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lym  eelem  niniejszego  dzieła  Jest  zaradzenie  po- 
trzebie tjrlu  osób,  życzących  mićć  wiadomości  łdsto- 
ryczne  o  wielo  miejscach  w  kraju ,  które  zwiedzały  lub 
zwiedzać  mają,  a  nawet  gdzie  sami  iyją  lub  o  których 
z  niepewnych  tylko  podań  gminu  słyszóć  cośkolwiek 
mogły.  Przed  kilkunastu  laty  Opis  starożytni'  Polski 
SwiĘCKiBGo  dostatecznym  był  może  do  zaspokojenit 
tćj  naturalnój  ciekawości  czytefaiików  polskich.  Powłórz^ 
chowny,  i  ścisłój  krytyki  me  mogący  wytrzymać,  stal 
się  jednak  dla  ssanego  pomysłu  powszechnie  pożąda 
njm.  Dwa  wydania  wkrótce  wyczerpane  zostały  i  dzie- 
ło to  przeszło  do  liczby  rzadkich  książek.  Zasługa 
Świeckiego,  wielka  dla  myśli  jaką  powziął,  i  że  ją  saraz 
odważył  «e  wykimać,  żadną  jest  pod  wzglądem  sKĘKkr 
ptości  źródeł  z  których  czerpał,  i  samój  aztidd  pMoaia. 
Pićrwszj  on  w  naszym  wieku  ogłoszeniem  tego  rodząfa 


historyczno -jeograficzDego  dzieła,  zwrócił  uwagę  na 
potrzebę  zastanawiania  się  nad  liistoryą  pojedyńczycłi 
miast  w  Polsce,  dał  popęd  do  szperania  i  wydobywania 
z  akt  i  kronik  dawnych,  dziejów  różnych  u  nas  okolic , 
a  nawet  Ziem  i  Województw  całych.  Nie  można  więc 
ubliżyć  mu  należnój  sprawiedliwości.  Świecki  prawie 
toż  samo  zrobił  dla  Jeografii  starożytno]  naszój,  co 
Bentkowski  dla  Bibliografii,  z  tą  różnicą,  że  autor  Hi- 
storyi  Literatury  Polskiój,  daleko  więcój  usposobiony, 
pisał  z  większą  umiegętnośtią  rzeczy  i  daleko  krytycz- 
nićj.  Co  większa!  Świecki  mając  przed  sobą,  już  na 
widok  publiczny  wydane ,  szacowne  rozprawy  Jana  Win- 
centego Bandtkiego  o  prawach  miejskich,  i  badania  Su- 
rowieckiego  o  stanie  dawnym  miast  polskich,  to  jest 
o  ich  statystyce,  mimo  takiego  przykładu,  nie  zwródt 
uwagi  swojój  na  historyą  ich  praw  i  swobód,  i  ^Iko 
same  dzieje  polityczne  opisywał.  Uznawszy  więc  wszel* 
kie  prawa  jakie  ma  Świecki  do  wdzięczności  miłośni- 
ków starożytności  krą)o\^7ch,  wyznać  musiemy  że  od 
czasu  ostatniój  edycyi  jego  pracy,  zadaleko  postąpiliśmy 
na  drodze  badaii  dziejowych,  żebyśmy  mogli  już  dziś 
przestać  na  wiadomościach,  które  nam  ogłosił.  Opie- 
,  rając  zatóm  osnowę  nowego  obrazu  historycznej  jeo- 
grafii  naszego  kraju,  na  planie  zostawionym  naprzód 
od  Władysława  Łubieńskiego  (1),   a  wznowionym  od 


(1)  l^at  we  wszystkich  swoich  częściach  większych  i  mnig-- 
SMyA  i  t  d.  okryslany  przez  X.  Władysława  Łybieńskiego 
SiMaMiyka  Krakowskiego  i  t  d.  Tom  Ł  roku  1740.  w  Drukarni 
Wrpotaws.  Soc  Jegu  in  fol. 


świeckiego,  sięgnęliśmy  do  głębszych  źródeł  i  korzysta- 
jąc ze  wszystkicłi  monograficznycłi  opisów  dotąd  zja- 
wionycłi,  ą  mianowicie  z  mało  co*  tkniętych  ksiąg  me- 
trycznych, kanclerskich  i  lustracyjnych  w  Archiwtnn 
głównóm  dochowanych,  usiłowaliśmy  rozleglój  obejrzóĆ 
przedmiot  i  krytycznie  wystawić  obraz  historyczno-sta* 
tystyczny  dawnój  Polski.  Własne  podróże  po  kraju,  a 
przytóm  szacowne  prace  tego  rodzaju  Hrabi  Edwarda 
Raczyńskiego  co  do  Województwa  Poznańskiego,  a  Hi- 
polita Gawareckiego  co  do  Ziemi  Dobrzyńskiej  i  częśd 
Mazowsza,  wiadomości  rozsiane  po  uczonych  dziełach 
Józefa  Łukaszewicza,  stanowiły  drugie  główne  źródło 
naszych  poszukiwań  w  opisie  prowincyi  Wielkopolskich. 
Co  do  Małopolski  i  Litwy,  na  wstępie  do  j6j  opisu  nie 
zaniedbamy  wymienić  wszelkich  materyałów,  z  których 
usiłowaliśmy  utworzyć  dokładniejszy  nad  znajome  dotą^^ 
obraz  ich  starożytny. 

Podriał  dawnój  Polski  na  trzy  wielkie  prowincye: 
Wielkopolskę,  Małopolskę  i  Litwę,  wskazał  dla  nas  po* 
dobnyt  podział  pracy  na  trzy  oddzielne  tomy  zawióra* 
jące,  szczegóhie  kaidój  z  nich  opisy.  Krótki  zarys  wy- 
padków historycznych  za  panowania  Piastów,  a  przytóm 
ogólny  rzut  oka  na  cywilizacyą  narodu  w  tój  epoce, 
stanowią  wstęp  do  piórwszego  tomu;  dalszy  ciąg  tego 
przedmiotu  pod  obu  względami  tworzy  takiż  wstęp  do 
drugiego.  Na  czele  trzeciego  tomu  mamy  dać  treść 
dziejów  Narodu  Litewskiego.  Wszystkich  zaś  naszych 
opisów,  ostatecznym  kresem  jest  rok  1704,  jako  epoka 
skończonego  bytu  starożytnój  Polski.  Co  się  zaś  tyczó 
podziału  politycznego,  trzymać  się  będziemy  takiego, 
jaki  istniał  za  rządów  Stanisława  Augusta  do  r.  17T3. 
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Chociaż  na  główaym  widoku  w  tćj  pracy  nasz^  mie- 
liśmjy  wydobycie  na  jaw  ze  wszelkich  źródeł,  historyi 
miast  polskich,  mało  dotąd  znanej  prócz  kilku  ledwo 
dzieł  nie  dawno  w  tój  rzeczy  ogłoszonych :  Vyznać  je- 
dnak musimy,  ie  pomimo  wielu  nowydi  wiadomoid  o 
przywilejach  4  swobodach  miast  ^w  tym  otHrazie  za* 
mieszczonych,  wiele  jeszcze  na  przyszłość  zostaje  do 
odkrycia  i  ogłosz^iia.  Robiliśmy  bowiem  to,  na  co  nam 
sił  i  sposobności  do  odkrycia  źródeł  stało,  Ale  mewi* 
dząe  podobieństwa  żeby  można  było  w  dość  prędlum 
czasie  zupełnie  przedmiot  ten  wyczerpać,  niewatialiśmy 
się  z  wydaniem  tego,  cośmy  dotąd  zebrać  i  tałożyć  po- 
trafilL  Przy  takićm  wyobrażeniu  jakie  mamy  o  wartości 
nasz^  pracy,  zostawiamy  sobie  na  przyszłość  otwartą 
drogę  do  j^  ciągłego  doskonalenia  i  pomnażania  fa- 
któw w  niój  zawartych:  nie  tracąc  przy  tćm  nadziei  że 
w  zdaniu  wyrozumiałych  czytelników  znąjdzietaiy  nie 
ogóhią  tylko  naganę,  lub  pochwałę  tego  6o  niedosta- 
toczaóm  i  myhióm,  więcój  zgłębionóm  i  dokładnie;}- 
fc^  się  pokaże,  ałe  światłą  krytykę,  która  Mm  wskaże 
sposób  poprawy  i  odoskokialenia  dzieła. 
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IJĆJ  CYWILIZACYĄ. 


WYPADKI  POLITYCZNE  ZA  PANOWANIA  PIASTÓW- 


Twscego  wieku  chrześciaństwa  Stowiaaie  saj- 
li  swoje  p4)8ady  w  zachodniej  Europie,  tak  po 
nad  Wi^lą  jako  i  nad  brzegami  Eiby.  Ju'2  wtencsas 
SaxoBowie,  róA  pokolenia  germańskiego,  zagarnfli 
bliisze  siebie  krainy  słowiańskie  i  ze  Słowianami  aif 
pomSęszaii.  Pierwszy  raz  Ptolomeusa  Jeograf  w  dru- 
gim wieku  po  Chrystusie  iyjąey,  wspooNiiał  o  Sło- 
wianach zamieszkujących  niezmierzone  równiny  od 
Wisły  ku  Dnieprowi  ciągnące  się,  których  Polanami 
nazwał.  Mnogie  ludy  Polanów  między  Wisłą  a  Odrą 
siedzące,  rządziły  się  gmino  władnie ,  aŁ  dopóki  po- 
briAymezo  icii  ^.pokolenie  Słowian  Łachów  około  V 
Tam  I.      ^  2 
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wieka ,  po  upadku  Państwa  Rzymskiego  parte  od  po- 
wracających z  Rzymu  Germanów  nie  przywędrowało, 
i  nowych  nie. zajęło  siedlisk  między  temi  dwiema  rze- 
kami. Lachowie,  ci  zbrój  no  naszedlszy  Polanów  zmie- 
nili postać  ich  rządu,  i  stali  się.  ich  szlachtą  i  prze- 
wódcami.  W  przeciągu  YII  wieku  gdy  powszechniejszy 
ruch  powstał  między  stowiańtkiemi  ladami,  gdy  Samon 
jeden  z  wielkich  wodzów  tego  plemienia  potrafił  sko- 
jarzyć Czechów,  ze  Słowianami  nad  Łabą  siedzącemi: 
wtenczas  ustanowił  się  związek  między  Chrobatami 
a  Polanami  nadwislańskiemi.  Chrobaci  owi,  będąc 
rówaiei  ludem  słowiańskim,  od  grzbietu  gór  karpac- 
kich tak  zwanym:  raz  napierani  od  różnych  obcego 
ludu  hord  z  nad  Dunaju,  podchodzili  aż  ku  Wiśle; 
drugi  raz  przyjmowali  u  siebie  wędrowne  gromady 
Polanów  pod  wodzą  Lachów  przybywające.  Ale  i 
Chrobatowie  ci  byli  dwojakiego  rodu;  jedni  jak  Szlą- 
zacy  i  Biali  koło  Krakowa  mieszkający,  jeden  lud 
z  nadwislańskiemi  Polanami  stanowili;  drudzy  czer- 
woni i  zakarpaccy,  mową  i  obyczajami  do  Polali  nad- 
dnieprskich  się  zbliżali.  Takim  sposobem  dwa  ważne 
wypadki  w  dziejach  przodków  naszych  uksztatciły  się 
aż  do  IX.  wieka  i  nie  zatarty  ślad  w  dziejach  naszych 
zostawiły.  Jednym  z  nich  jest  utworzenie  rycerstwa 
i  stalszego  rządu  u  Polanów  przez  Łachów;  drugim 
ścisłe  połączenie  się  ich  z  Chrobatami.  Stąd  to .  łatwo 
wytłamaczyó  owe  wzmianki  w  dziejach  przedcbrze- 
tciańskich  polskich,  o  wspólnych  Królach  w  Krakowie, 
Gnieźnie  i  Kruszwicy  panujących,  o  Krakusie,  Wan- 
dzie, Popielach  i  Ł  d.,  jakkolwiek"^  imiona  te  mogą 
należóc  do  czasowego  panowania  obcych  ludów,  które 
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w  pierwszych  po  Chrystusie  wiekach  w  ich  wędrówce 
od  brzegów  Baltyka  na  południe^  snuły  się  lub  zatrzy- 
mywały się  pod  Karpatami  u  Biało-Chrobątów.    Pod 
wpływem  Lechów,   Polanie  zaniechawszy   gminowła- 
dnych  rządów,   zaczęli  wybierać  Królów,    na  których 
wynosili  najdziehiiejszych  z  nowo  utworzonego  rycer- 
stwa, ponieważ  musieli  odpieraó  zamachy  napastują- 
cych siedliska  swe  Germanów.     Stąd  poszło  nazwanie 
o^ne  dynastyi  Królów  polskich ,  nazwanie  Lechów  i 
Leszków,    którzy   mogli    mióó   inne   jeszcze    osobiste 
imiona    słowiańskie,    a   których    czas    nie    zachował. 
Państwo  Lechickie  u  Polanów  trwało  długo  i  było  po- 
tężne, jednocząc  skutecznie  ludy  nadwiślańskie  z  miesz- 
kańcami Podgórza ,  z  Chrobatami :  trwało  może  zaraz 
po  upadku  Samona  w  Czechach  i  jednocześnie  z  potęgą 
Wielkiej  Morawii.     Jednakże    nie  potrafiło  nazwiska 
Łechii  ustalić.     Owszem  ród  dawnych  owych  Leszków 
paanjących,  zginął  na  Popielu  okrutnym:  a  Ziemowit 
syn  Piasta,  który  tej  zmiany  był  sprawcą,  z  rycerzy 
nie  już  Lechami  ale  Witeziami  zwanych  pochodzący, 
wodze  rządu  u  Polanów  obejmuje  (r.  860 —  r.  891). 
Znalazł  już  on  skojarzone  z  Polanami  okoliczne  ludy 
Łęczycan,  Wiślanów  czyli  Mazurów  oraz  wszelkie  inne 
drobne  pokolenia  rodu  polskiego,  i  sam  ten  związek 
ściślejszym  uczynił.     Jednakże  Ziemowit,  który  zape- 
wne obaleniem  rządu  Popięlowego  odnosił  i  rozwinął 
n  Polanów  zarodek  Wielkiej  Monarchii,  długie  musiał 
staczaó  boje,  mianowicie  o  ziemię  Chrobatów  i  o  Kra- 
ków. Stykał  się  bowiem  z  państwem  jego ,  inny  kraj 
potężny,   iHorawią  Wielką  zwany,    którego    wojenny 
Król  Świętopełk,  wtenczas  właśnie  potęgą  swą  całe 
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południe  słowiańszczyzny  od  gor  karpackich  ał  za 
Dunaj  ogarnął,  i  pierwszy  w  nićj  światło  wiary  Chry- 
stusa rozniecił.  Przemógł  jednak  Swiatopełk  i  Kra- 
kowem nawet  zawładał.  Leszek  syn  Ziemowita  (r.  892 
r«  921),  zwróciwszy  się  ku  innym  stronom  państwa 
ojcowskiego,  Kaszubów  i  Pomorzan  do  niego  przyłą- 
czył. Tymczasem  rozprzęgła  się  potęga  morawska 
napadem  Magyarów  czyli  Węgrów,  z  czego  nieomiesz- 
kali  korzystaó  władcy  Polanów,  i  Ziemomysł  wnuk 
Ziemowita  odzyskał  znowu  Kraków,  Szląsk  zagarnął, 
a.  granice  swe  do  Czech  i  Luzacy  i  posunął. 

Taki  był  stan  oWej  części  ziemi  słowiańskiej,  w  któ- 
rej Polska  się    utworzyła,   przed   przyjęciem    wiary 
chrześciańskiój.     Kształcenie  się  narodu  i  monarchii, 
trwało  trzy  wieki,  od  siódmego  do  końca  dziewiątego. 
Pierwsi  Lachowie  łącząc  się  z  Polanami,  których  jui 
odtąd  Polakami  nazywać  będziemy,  zaprowadzili  u  nich 
rząd  polityczny,  utworzyli  stan   rycerski.    Zetknięcie 
się  z  państwem  morawskićm  Swiatopełka,  zapewne  jui 
dało  im  wyobrażenie  o  chrześciaństwie.     Syn  Ziemo- 
mysła  Mieczysław  I  (962 — 992)  objął  już  rządy  nad 
potężnym    narodem  i  mógł  się  mierzyć    z  Czechami, 
którzy  na  upadku  Morawii  moc  swoje  ugruntowali,  a 
co  większa  zdołał   opierać    się  przeważnej  i  groźnej 
wówczas  potędze  niemieckiej  Ottona  I.     Przekonanie 
własne  że  niebędzie  mógł  skutecznie  podołaó  zabor- 
czemu *orężowi  Niemców,   bez  zmiany   dawnych  oby- 
czajów i  zabobonów  pogańskich,  usposobienie  do  tej 
zmiany   w  szlachcie,    i    nakoniec    związek  małżeński 
z  Księżniczką  Czeską  Dąbrówką,  skłoniły  go  ostatecznie 
do  przyjęcia  znanej  już  w  Polsce   wiary  Chrystusa. 
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Oehr2czoBy  uri^  był  (5  marca  965  r.)  przez  Bohowida 
Kapłana  czeskiego.     Jordau  Biskup  na  apdstobtwo  do 
Polski  od  Niemców  wysiany,  naznaczony  został  (r.  968) 
Biskupem  w  Poznaniu  na  całą  Polskę,  jakiej  Mieczy- 
sław wówczas  panował,   i  kościoły    prócz   Poznania, 
w  Gnieźnie,    Kruszwicy,   Smogorzewie   na    Szląskn^ 
w  Krakowie  i  Płocku   założone.     Ale  Mieczysław  po- 
siadając kraje  słowiańskie  za  rzeką  Wartą,  hołdował 
z  nich  Cesarzowi  Ottonowi  I.     Namiestnicy   cesarscy 
w  Marchiach  nad  Ellbą  leżących,    wojując   ludy  sło- 
wiańskie, posunęli  zabory  swoje  na  prawą  stronę  tćj 
rzeki,  napastując  krainy  podległe  Mieczysławowi  Stąd 
powstała  wojna  Polaków  z  Niemcami.  Monarcha  pol- 
ski został  zwycięzcą,  ale    dla   usilnych   zabiegów   ze 
strony  cesarskiej,  nie  mógł  ze  swoich  powodzeń  ko- 
rzystać.    Po  śmierci  Dąbrówki,  pojąwszy  Odę  córkę 
Teodoryka  Margrabi  północnego,  przyszedł  do  zgody 
z  Niemcami ,  ale    z  pobratymczemi  ludami  Czechów  i 
Łutyków   walczyć   był   przymuszony.     Czesi  bowiem 
zagarnąwszy    po   Swiatopełku  Morawią,  mniemali  że 
mają  prawo  wszystkie  jego   zabory  w  obrębie  dzie- 
dziny polskiej  poczynione,  sobie  przywłaszczyć.  I  rze- 
czywiście Bolesław  II  Książe  czeski   opanował  część 
białej  Chrobacyi  z  Krakowem ,  a  co  większa  i  Szląsk 
oderwał.     Po  długich  walkach  w  r.  990.  ledwo  częśó 
tej  dawnej  krainy  polskiej  po   rzekę  Odrę   odzyskaó 
Monarcha  polski  potrafił.     Kiedy  Mieczysław  I  umie- 
rał, Kraków  jeszcze  trzymali    Czesi,   a  grody  Czer- 
wieńskie ( 1 )  w  odleglejszej  Chrobacyi,  za  Ziemomysła 


(1)  W  dMicifi^  Gdicyi 
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jui  w  zjednoczeniu  z  Polanami  będące,  zabrane  zostały 
przez  Włodzimierza  Wielkiego.  Chciał  Mieczysław 
przynajmniej  uwolnieniem  siebie  ze  wszelkifj  uległości 
względem  Gesarzdw,  podnieść  znaczenie  potęgi  swojej 
szarpanej  od  ty  In  nieprzyjaciół.  Powtórne  małżeństwo 
z  Odą,  wzmocniło  stosunki  jego  religijne  z  Rzymem, 
i  obrządek  łaciński  stał  się  po^rszechnym  w  Polsce 
przy  końcu  jego  panowania.  Wtenczas  Mieczysław 
umy^ł  dostojeństwo  królewskie  uzyskaó,  a  tem  sa- 
m^m  równym  Cesarzowi  stać  się  Monarchą.  Lecz  pró- 
łne  były  jego  usiłowania,  stolica  apostolska  stałemu 
tytułu  Króla  odmawiała.  Pozostała  po  nim  wdowa  Oda 
niedługo  po  śmierci  Mieczysława  około  993  r.  utwier- 
dzając  węzeł  religijny  z  Rzymem,  poddała  Polskę  pod 
zwierzchność  papiezką,  przez  akt  uroczysty,  wspólnie 
^  synami  swemi  Włady bojem  i  Swiętosławem,  którzy 
na  pewnych  częściach  kraju  wolą  ojcowską  im  wy- 
dzielonego osiedli.  Lecz  Bolesław  starszy  syn  Mie- 
czysława  z  Dąbrówki  zrodzony,  oddaliwszy  wkrótce 
z  kraju  Odę  macochę,  z  bracią  swemi  przyrodniemi , 
sam  jeden  stanął  u  steru  rządu,  zawładawszy  ich 
dzielnicami.  Wielkim  umysłem  i  nadzwyczajnem  męz- 
twem  obdarzony,  silnie  zaczął  pracować  około  usta- 
lenia potęgi  narodu,  w  przeciągu  jednego  wieku  od 
przodków  stopniami  wzniesionej.  Pierwszą  myślą 
jego  było  ubezpieczyć  się  od  postępów,  jakie  oręż 
Włodzimierza  Wielkiego  w  Czerwieńskiej  ziemi  uczy- 
nił. Pomyślna  wojna  zakończona  małżeństwem  córki 
jego  ze  Swiatopełkiem  synem  Włodzimierza  Wielkiego, 
uspokoiła  zrazu  monarchią  polską  od  Rusi;  a  z  drugiej 
strony  po  dwukrotnćj  wyprawie  na  GzeciMtW)  zabrany 
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przez  nich  Kraków  powrócił  (999)  do  dawmego  władz- 
twa Piastów.     Te  powodzenia  skłaniały  Bolesława  do 
ostatecznego  zrównania  s!ę  w  znaczeniu  swem  z  innemi 
władcami,  przez  osiąguienie  godności  krcflewskiej.  Obo- 
wiązki wdzięczności  jakie  miał  dla  niego  Cesarz  Ot- 
ton III,  podały  mu  sposobność  łatwego  dopięcia  tych 
zamiarów.   Rzeczywiście  państwo  Bolesława  było  wiel- 
kie i  potężne,  a  wpływ  jego  na  ludy  słowiańskie  nad 
Elbą  zamieszkałe  obszerny.     Otton  szukał  przyjaźni  i 
pomocy  Bolesława,  i  przybywszy  do  Gniezna  (1000) 
uznał  go  Królem  polskim  i  Władcą  Słowian  zaodrsań- 
skich.     Przez  traktat   między  niemi  zawarty,  hierar- 
chia kościelna  w  królestwie,  na  zasadach  niezawisłości 
od  Niemców,  ostatecznie  urządzoną  została.     Wszakie 
śmierć  Ottona   III   przerwała    zgodę,  i  pokój  Polski 
Da  długo  zakłóciła.     ^Niesnaski  o  wybór  po  nim  Cesarza 
wplątały  Bolesława  do  spraw  niemieckich.     Zdobycie 
przez  niego  Misnii  i  Luzacy  i,  opanowanie  Czech  i  Mo- 
rawii  sprowadziły  na  kraj  ciężką  piętnastoletnią  wojnę 
z  następcą  Ottona  Henrykiem  II  Cesarzem  (r.  1004—- 
1019).     Różne  były  j^j  losy,  ugoda  w  Merseburgu  na 
czas  jakiś  walkę  przerwała,  a  po  odnowieniu  bojów 
i  srogich  spustoszeń  między  Elbą  i  Odrą ,  przymierze 
Budyszyńskie  (r.  1018)  krwawy  ten  spór  zakończyło. 
Bolesław   Luzacyą  i  Morawami  państwo  swe  powię- 
kszył.    Ale   wśród  tych  zapasów,    z  innemi    jeszcze 
oieprzyjacioły   mierzyć   się  trzeba  było  Królowi  pol- 
skiemu.    Pomorzanie  dotąd  ulegli,  burzyć  się  zaczęli, 
Prusacy  w  bałwochwalstwie  uporczywie  dwóch  Bisku- 
pów którzy  im  wiarę   chrześciańską  opowiadali,   SS. 
Wojciecha  i  Brunona  umęczyli..    Pomyślna  wyprawa 
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(1013~-14)  tt«  okerMsie  elm  tyeh  lail^,  nbezpieGzyła 
Pokkę  od  dafesyck  ftapaćci;  leez  sap^wnieiiie  wpływa 
na  Ruj  południową  i  utwierdzenie  granic  państwa 
z  U}  atrony,  bardziej  nad  wszystko  zajęły  Bolesława. 
Z  dwukrotnej  wojny  z  Jarosławem  (1015 — 16)  w  kt6- 
rćj  Kijów  uległ  orciowi  Ckrobrego,  ten  wynikł  sku- 
tek, ie  grody  Czerwieńskie  ostatecznie  do  państwa 
swego  Bolesław  przyłączył.  Wi^i  ten  Król  Chro- 
brym od  męstwa  u  ludu  nazwana,  nie  tylko  oręłem, 
ak  razem  spojeniem  pierwszych  ogniw  eywiiizacyi  w  na- 
rodzie, podiii<!sł  kraj  swój  w  owym  wieku  na  równy 
stopień  sąsiedzkim  państwom  zachodu.  Wojsko  jego 
wyćwiczone  i  w  pułki  uszykowane,  zamki  chociai  dre- 
wniane potęipie  jednak  szańcami  i  stałą  załogą  opa- 
trzone, groźną  siłę  wystawiały  nieprzyjaciołom.  Urzą- 
dzenia wewnętrzne  kraju  razem  z  zewnętrzną  postę- 
powały potęgą.  Całe  państwo  dzieliło  się  na  ziemie 
i  powiaty,  budowały  się  miasta  około  zamków,  han- 
del w  nich  się  zagnieidiał  i  drogi  bezpieczne  przej- 
ście otwierały  kupcom  z  Niemiec  do  Rusi  Waregskifj 
i  dalej  na  wschód  do  Grecy  i.  Urządzenie  hierarchii 
duchownej  i  osadzeme  po  klasztoriach  Benedyktynów, 
utwierdzało  zbawieipnie  i  coraz  silniej  zasady  wiary 
tfhrześciańskiój,  a  nawet  piórwszym  szkołom  w  kraju 
dało  początek. 

Tak  uikształcone  państwo  zostawił  Wielki  Bolesław 
(1025)  w  niedołężnym  ręku  syna  swego  Mieczysława 
II.  Dostatki  ojcowskie  i  powszechna  pomyflnośó  w  kra- 
ju^ uczyniły  go  mniój  bacznym  na  nieprzyjazne  po- 
sftępld  sąsiadów.  Pomimo  męztwa  osobistego  nie  mógł 
^  im  oprsóó  i  <atose  Bolesławów^  Monarchii 
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osscKerbek  ^olilofeła.    Po  jego  śtnlei*ci  zbyteczny  i  nie- 
trafny wpływ  Niemców  pod  zarządem  wdowy  Ryxy 
(1034 — 5),  a  stąd  wygnanie  jej,  wtrąciły  Icraj  W  od- 
Mętnietadu.  Potężniejsi  możnowładcy  ścierając  się  ź 
sobą,  rozprzęgli  ostatek  dawnego  porządku.    Lud  do- 
pnszczal  się  bezprawi  i  bałwochwalstwo  nawet  odra- 
dzać się  poczęło.     W  takiĆm  zamieszaniu  najazd  Rusi^ 
I  mianowicie   Czechow  dopełnił  miary  nieszczęść  pu- 
Hicznyck.  Polska  zmieniła  ąpę  w  pustynię,  jeden  tyl- 
ko Masław  Rządca  Mazowsza  zdołał  ziemię  swą  od  nie- 
przyjaciół i  domowego   nierządu  ocalić.     Takłe   nie- 
itczęścia  zniewoliły  Polaków   do  przywołania  ^1040) 
wygnanego  z  matką  Ryxą    Królewicza  Kazimierza  I. 
Król  ten  pełen  przymiotów  i  starannićj  nad  swój  wifek 
trychowany,    związkami  małżeństwa    i  przyjaźni  zje- 
dnał pokój  od  Rusi  i  Niemców,  a  pomocą  ich  wsparty, 
przywrócił  porządek  wewnętrzny,  odzyskał  zabory  na 
Czechach,  ukorzył  Prusaków,  i  złączonego  z  niemi  Ma- 
stawa  potęgę  zniszczył.  Kazimićrz  I.  stał  się  prawdzi- 
wym odnowicielem  swego  narodu.     Nietylko  utrzymał, 
kez  daleko  wyżej  potęgę  i  sławę  narodu  swego  pod- 
wyższył następca  Kazimierza  Qolesław  II  śmiałym  zwa- 
ny (1058 — 1081).   Szczęśliwe  jego   wojny  z  Węgrami 
i  Czechami,  poskromienie  Prusaków,  zwiastowały  bło- 
gie czasy  dla  wewnętrznej  pomyślności  kraju:  gdy  wy- 
prawy do  Rusi  ńaddnieprskiej  chociaż  zwycięzkie,  sta- 
ły się  ntkońiec  źródłem  upadku  samego  Bolesława  i 
wielkich  nieszczęść   dla   Polski.    Długie  zamieszkanie 
w  Kijowie,  bogactwa  tam  zdobyte  i  wygody,  zniszczy* 
łf  karność  wojskową  między  rycerstwem  i  Bolesława 
Bawet  popsuły.     Wróciwszy  do  kraju  oburzony  nie- 
Tofnl.  3 


sfornością  wszystkich  stanów  działał  popędliwle,  a  do- 
puściwszy się  zbrodni  zabicia  Św.  Stanisława  Biskupa 
Krakowskiego,  musiał  opuście  tron  i  ucbodzic  z  kraju 
z  synem  Mieczysławem.  Opieszałym  był  i  za  mało 
zdolności  mającym  wezwany  po  nim  na  tron  A\  łady- 
sław  Herman,  do  zatrzymania  nabytego  od  tylu  lat 
wpływu  do  Kusi,  który  z  kolei  prze.szedł  na  Węgrów 
umiejących  korzystać  z  osłabienia  Polski.  Porządek 
wszakże  domowy  został  przywróconym,  ale  gu  nieba- 
wnie  popsuła  nicszczęsnamyśl  Władysława  podzielenia 
zarządu  kijowego  między  dwócli  synów:  Bolesława 
Krzywoustego  praMcgo  dziedzica  kui-uny,  a  Zbignie- 
wa z  pobocznej  żony  zrodzonego.  Daty  si^  tez  uczuć 
za  wstąpieniem  na  tron  pierwszego  fllCi),  wnet  wszy- 
stkie złe  skutki  tego  fałszywego  kroku  ich  ojca.  Bole- 
sław Krzywousty  obdarzony  był  wieikiemi  przymio- 
tami, a  mczlwem  celował  nad  wszystkich.  Odnowi- 
wszy zgodę  z  Rusią,  pomyślnością  oręża  i  zaślubieniem 
ZbisłaMy  Księżniczki  Kijowskiej,  nic  mógł  jednak  za- 
pewnie spokój ności  krajowi.  Zbigniew  poduszczał 
przcciM'  niemu  bez  przestanku  nieprzyjaciół.  Stąd 
panowanie  Bolesława  było  nader  czynne  i  w  świetne 
dzieła  rycerskie  oblite.  Walczył  on  na  przemian  z 
Czechami  i  Swiatopełklem  Morawskim,  to  z  Pomorza- 
ny i  Prusakami,  to  nakoniec  z  Henrykiem  V  Cesarzem: 
a  wszędzie  sam,  lub  przez  biegłych  wodzów  swoich 
Skarbimira  i  Zelisława,  potrafił  Mydołac  napaści  tak 
mnogich  nieprzyjaciół  i  tak  nieubłaganemu  wrogowi, 
jakim  był  Zbigniew.  Z  jcdnemi  tylko  Węgrami,  jak 
przedtem  z  Rusią,  związał  się  przymierzem,  wydając 
córkę  Ewą  Judytę  za  Stefana  syna  Króla  ich  Koloma^ 
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na.  Ale  nakoniec  Zbigniew  haniebnemi  zdradami  ska- 
lany, stracił  nędznie  życie  i  kraję,  które  posiadał,  a 
Cesarz  zwyciężony  pod  Wrocławiem  potwierdził  w 
Bambergu  (r.  1110)  dawne  traktaty  Ottona  III.  Jedni 
tylko  Pomorzanie  nie  dali  się  łatwo  pokonać,  trzeba 
było  całego  panowania  i  całych  sił  Bolesława,  żeby 
ich  ukorzyć  i  do  chrześciaństwa  ostatecznie  nawrócić. 
Jednakże  pomimo  tych  wszystkich  powodzeń,  nie  było 
spokojności  w  kraju  za  'Bolesława  Krzywoustego. 
Walka  z  Rusią,  Węgrami  i  Czechami  skończyła  się 
prawie  ze  zgonem  tego  Króla  (r.  1139),  który  jeszcze 
samowładztwo  utrzymać  potrafił,  ale  podzieliwszy 
państwo  między  synów,  otworzył  pole  do  niezgod 
domowych,  a  następnie  ograniczenia  monarchii  zbyte- 
cznym wpływem  możnowładców. 

Zaczęła  się  więc  nowa  epoka  rządów  dla  Polski 
rozdrobnionój  na  księztwa  i  szarpanej  rozterkami  we- 
wnątrz, a  napaścią  sąsiedzką  zewnątrz.  Jedność  Bo- 
lesław owego  państwa  zniknęła  od  razu,  a  potęga  jego, 
długim  czasem  i  wielkiemi  talentami  wyrobiona,  ni- 
knęła raptownie  niedołęztwem  lub  bezsilnością  na- 
stępców. Nie  było  rzeczywiście  królewskiej  ani  wła- 
dzy, ani  tytułu,  zwierzchność  tylko  nad  innemi  dziel- 
nicami, Książęciu  panującemu  w  Krakowie  przyzna- 
wano. Supremacya  Arcybiskupa  Gnieźnieńskiego  nad 
duchowieństwem  całćj  Polski,  mimo  dzielnic  książę- 
cych, silniój  może  nad  wszystko  spajała  węzłem  je- 
dności naród  i  państwo.  Władysław  II  najstarszy 
syn  Krzywoustego  (r.  1139 — 1148)  chciał  przyjść  do 
osiągnienia  dawnej  monarchicznej  władzy;  ale  usiło- 
wania jego  nie  powiodły  się,  bo  nie  posiadał  potrze- 
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bnej  zręczności  w  działaniu.  Zupełnie  praeciwny 
skutek  dla  kraju  nastąpił.  Zamiast  zjednoczenia  sił 
rozprzęgającej  się  monarchii,  do  czego  dążył  Włady- 
sław, n,  przyszło  do  tego,  że  za  pan  owania  brata  je- 
go Bolesława  lY  Kędzierzawego  (r.  1149 — 1173). 
Szląsk,  owe  dawne  dziedzictwo  polnie,  pod  wpływem 
i  przemocą  Cesarza  Fryderyka  Rudobrodego,  prze- 
szło na  własność  synów  wygnanego  Władysława,  i 
na  zaws^ce  straconem  zostało.  Za  tegoż  Bolesława 
przygotowane  rozdziałem  kraju  przez  Krzywoustego 
następstwa  szybko  się  rozwinęły.  Wtenczas  to  wła* 
Inie  upadło  panowanie  Polaków  w  SłoWiańs^czyznie 
zaodrzańskieji  zastąpili  ich  Sasi  i  Duńczycy.  Wten- 
czas na  Pomorzu  hpłdowni  Polsce  Książęta  rosc  w  po- 
tęgę i  do  Niemców  przychylać  się  zaczęli;  wtenczas 
nakooiec  powstał  zaród  przyszłej  potęgi  Margrabiów 
Brandeburskich.  Zaprobował  Mieczysław  HI  Stary 
(r.  1174  — 1177)  wznieść  dawną  władzę  króle wską^ 
ale  ćrodki  jego  równie  gwałtowne  i  niezręczne,  jak 
brata  Władysława  II,  uległy  pod  przemocą  imiych 
Książąt  i  arystokracyi.  Wygnany  musiał  ustąpić  zwierz- 
chnictwa czwartemu  bratu  swemu  i  naj  młodszemu  sy- 
nowi Krzywoustego,  Kazimierzowi  II  Sprawiedliwe^ 
mu.  Dopiero  rządy  tego  nowego  władcy  (1178 — 1194) 
rozjaśniły  cokolwiek  zawichrzone  losy  narodu.  Bó- 
wnież  zamierzając  podnieść  powagę  tronu  jak  poprze- 
dnicy, nauczony  jednak  smutnem  doświadczeniem  dzia- 
łał ostrożniej  i  roztropniej.  Ukróciwszy  zatem  mno- 
gie nadużycia  w  kraju  i  ucisk  ludu  powściągając,  za- 
prowadził porządek  wewnętrzny  i  zbawienne  ustawy. 
Ale  wpływ  arystokracyi  tak  już  był  wielki,,  że  bci. 
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spolniciwa  jćj  trudno  mn  było  ptzf  siępowai!  ddiilep*" 
szeń  w  krajn.     Zwołany  od  ni€go  w  tym  cełn  Synod 
Łęczycki  (r.  1180),  z  Ksiąiąt  na  dzielnicach  panują- 
cych. Biskupów  i  Baronów  złożony,  byl  istotnie  ptr* 
ezątkiem  późniejszego  Senatu  i  pewnego  jni   ograni* 
czenia  władzy  królewskiej.   Tą  drogą  postępując  IW 
zinierz  II  dalej  jeszcze  zaszedł  w  kształceniu  nowego 
systematu  rządu,  wbrew  przeciwnego  samowładztwn 
przodków   jego.     Dla  zapewnienia  tronu  potomstwu 
swojemu  postarał  się  w  Rzymie    o  zniesienie  ustawy 
Bolesława  Krzywoustego  przeznaczającej  zwióracbnią 
władzę  dla  najstarszego  syna,  ttym  sposobem  zrodzi- 
la  się  potom  elekcya  królów  w  linii  Piastów.   Z  resztą 
panowanie    Kazimierza    SprawiedKwego   zajęte    było 
przywróceniem    do  dawnego   hołdownictwa,    księztw 
Przemyskiego,    Halickiego  i  Włodzimief8lcieg»,   orilal 
ustanowieniem  (r.  1  )S9)  wieczm^j  a  Węgrami  granief 
w  Karpatach^    Po  tym  znamienttyte  władcy,  w  całym 
szeregu  następców   jego    ał     do    końca    trzynastego 
wieku,  nie  znalazł  się  iaden   któregoby  ramie  zdołałor 
silnie  dawig^c,  domowemi  niezgodami  Ksiąiąt  i  ary- 
stohracyi^  a  razem  napaścią  nowych  nieprzyjaciół  sko- 
łataną   Polskę.     Złe  było  mocno  zagnieżdżone   przen 
sam  systemat  podiiału  władzy  najwyższej,  anie pręd« 
*ko  ^znalazł  siig  bystrzejmy   nad  innych  umysł,   któty 
potrafił  wybrnąć  z  takiego  położenia. 

il^lałoletnosc  Leszka  Y  Białego,  naraziła  kraj  na  no« 
we  zamieszanie  wprowadtająe  pa  drugi  raz  na  tron 
Mieczysława  III  (r.  1194)  pomimo  przegranej  bitwy 
nad  MoEgawą.  Wszakże  przewaga  możnowładc^ 
znowu  go.  odsunęła,  od  swiórnohniotwa.     Gdy  wi9»  h^ 
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szek  Bialf  nie  chciał  przyjąć  rząd<{w  kraju  z  warun- 
kiem opuszczenia  opiekuna  swego  Wojewody  Goworka: 
Władysław  III  Łaskonogi  syn  Mieczysława  zasiadł 
na  tronie.  Ale  i  on  podobnież  jak  ojciec,  nie  mógł  się 
na  nim  długo  utrzymali  dla  nieporozumień  z  panami. 
Wtenczas  władnie  przed  powrotem  do  władzy  Leszka 
Białego,  Roman  ksiąię  Włodzimirski  posiadłszy  podle- 
głe Polsce  państwo  Halickie  chciał  przyj ś<^  do  samo- 
władztwa  Rusi,  i  zupełnej  niezawisłości  względem  Pol- 
ski, coby  niebezpieczną  dla  niej  potęgę  utworzyło- 
Zamiary  te  jednak  wstrzymało  zwycięztwo  nad  nim 
pod  Zawichostem  otrzymane  (r.  1205j.  Leszek  Biały 
w  ciągu  panowania  swego  (r.  1207 — 1227)  załatwił 
spokojnie,  chociaż  docześnie  tylko  sprawy  z  Rusią;  ale 
zatrudniony  rozruchami  wszczętemi  w  kraju,  przez 
Gryfów  z  Odrowążami,  nie  mógł  ani  Wielkopolski  za- 
burzonej od  panujących  tam  Książąt  uspokoić,  ani  Swia- 
topełka  przywłaszczającego  najwyższą  władzę  w  Po- 
morzu poskromić.  Owszem  i  sam  wkrótce  zginął 
przez  zdradę  jego,  nieostrożnie  sejmując  w  Gąsawie. 
Go  gorsza  jednak,  wtój  epoce  właśnie  przybył  jeszcze 
jeden  żywioł  do  zagrożenia  bezpieczeństwu  i  osłabie- 
nia Polski.  Konrad  brat  Leszka  panujący  w  Mazow- 
szu nie  umiejąc  się  rządzie,  nie  miał  sit  do  oparcia  się 
najeżdżającym  go  Prusakom;  dla  pomocy  zatem  sprowa- 
dził z  Niemiec  rycerzy  zakonnych.  Tych  naprzód  w 
Dobrzyniu  osadził,  a  potom  Krzyżaków  wezwawszy. 
Ziemię  im  Chełmińską  nadał.  Fałszywy  ten  krok  dro- 
go potem  kosztował  Polskę,  bo  sprowadzeni  dla  obrony 
od  pogan  Krzyżacy,  z  czasem  stali  się  j^j  głównemi 
wrogami.     Tak  coraz  bardziój  chwiała  się  monarchia 
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W  swoim  bycie  politycznym,  «  syn  Leszka  Bolesław  V 
Wstydliwym  zwany,  nie  miał  zdolności  do  zaradzepia  złe* 
mu.     W  ciągu  długiego  panowania    (r.  1227^^1279), 
powstawały  kolejno  groźne  wypadki,   które  przy  we« 
wnętrznej  niesforności  możnowładcóW,  pchnęły  w  co* 
raz  większy   odmęt  osłabiony   naród.     Przesz  •  dziesięć 
lat  małoletności  Bolesłaiia  Wstydliwego,  Małopolska 
była  wystawiona  na  ciągłe  zatargi  między  opiekunami 
jego,  Konradem  Mazowieckim  i  Henrykiem  Brodatym 
Szląskim,  Książętami.  Ostatni  po  wielu  zmiennych  kole* 
jach  losu,  przemógł  i  rządził  chwalebnie.     W  Wielkiej 
polsce  inni  Książęta  Szlązey  korzystali  z  kłótni  Odo* 
nicza  z  Władysławem  Łaskonogim,    a    w  Mazowsza 
Krzyżacy    coraz  więcćj    od  słabego  Konrada  ziemi  i 
przy wilt*jów  nabywali.     Tak  słabiej ąca  Polska  w  chwi- 
li objęcia  rządów  przez  Bolesława,  ujrzała  prawie  za* 
raz  nieznanego  dotąd  i  na  długo  strasznego  nieprzyja* 
cielą,    wstrząsającego  jej    ziemię  ogniem    i  mieczem. 
Byli  to  Mongołowie  Tatarami  z  wam,  którzy  złamaw* 
8zy  połączone  siły  Rusinów,  zwalili  gwałtownie  hordy 
swe  na  Węgry  i  Polskę.  Przegrana  bitwa  pod  Chmiel* 
nikiem  (r.  1241)  otworzyła  im  pole  spustoszeń  aż  za 
Kraków  do  Szląska.  Polska  ucierpiała  wiele,  nie  tylko 
dla  tego  najazdu  barbarzyńców,  ale  i  dla  następnych 
zamięszań  wkraju  z  powodu  oddalenia  się  do  Morawii 
Bolesława.     W  tóm  opuszczeniu  Konrad  Mazowiecki 
chciał  znowu  wedrzeć  się  do  władzy.  Książęta  Wid* 
kopolscy  niezgodami  trwonili  swoje  dziedzictwa,   Dą*p 
niel  Król  Halicki  opanował    Lublin,  Krzyżacy  Podia* 
Sie,  ]^iemcy    i  Swiatopełk  Pomorski  szarpali    co  mo? 
gli«    Do  tych  wszystkich  klęsk  przybyła  jeszcze  no« 
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wa  |iot(gft  iml%  nanego  dotą4  narodu  Łihry,  ktjry 
sa  Ryągolda  jeszcze   Ksiąięcia  swego  upadkiem    Ro- 
mana Halickiego  i  żbarzeniem  Rhsi  przez  Mongołów, 
przyszedł  do  znaczenia,  i  niespodzianym  napadem  sro- 
gi cios  Mazowszu  zadał  (r.   1257).     Udało  się  przy- 
ni^nuiiej  Bolesławowi  powściągnąć  tę  napalić  i  jedno- 
rodny B  Litwą  lad   Jadźwingów  na  Podlasiu  wytępili 
(r.  1264).     Lecz  powtórne  najście  Mongołów  i  uchy- 
lenie się  Kr^  do  Węgier,  na  nowe  zamieszanie  kraj 
naraziło.    Swawola  moinowładców  i  bunt   Pawła   z 
Przemankowa  ułatwiając  najazdy  Litwinów^  srogi  zno- 
wu eios  wyludniouema  krajowi  zadały.     Nie  mógł  za- 
radzić juł  tak  wie4kiemu  złemu  Leszek  Czarny  następ- 
ca Bolesława  Wstydffiwego,  przez  ciąg  krótkiego  swe- 
go panowania,  (r..  1279 — I2S9).     Wprawdzie  walecz-* 
noscią  wodzów  jego  odzyskano  Lublin  od  Rusinów  Ha- 
liddck,    i  dzielnie    odpii^rano   rosnącą  potęgę  Litwi- 
nów; ale  gwałtowny  znowu  najazd  Tatarów  i  kłótnie 
z  Konradem   Mazowieckim,  przyprowadziły   kr^j  do 
ostatniego  zniszczema.     Po  zgonie  Leszka  przez  sześ^ 
lat  (r.  1289 — 1295)  w  dągłóm  zamieszaniu  liczni  Ksią- 
łęta  z  rodu  Piastów  i  Wacław  IV  Król  Czeski  walczy- 
li z  sobą  o  zwierzcbmą  władzę   w  Polsce.     Nakoniec 
mordowani  powszechnym  nieładem  Biskupi  i  panowie 
powołali  na  tron  Przemysława  Ksiąięcia  Poznańskie* 
go  najmocniejszego  z  Piastów,  do  którego  i  Pomorze 
naleiało.  Monarcha  ten  uroczyście  odnowił  tytuł  kró- 
lewski (26  Czerwca  r.  1295),  ale  przez  zawiśó  Bran- 
deburczyków  zdradziecko  zamordowany  został  w  Rb* 
goinie.    Padł  potom  wybór  po  rat  drugi  na   Włady- 
sława IV  Łokii«ka  (r.  1297--*130e)  Ksi^ięcia  na  Sie- 
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ndxa  i  Łęczycy,  ktcfry  t4ł  razem  po  wygasłej  linii 
Mieczystaw^a  Starego  Wielkopolskę  i  Pomorze  odzie- 
diiczył.  Powracała  tym  sposobem  Polska  do|!awiiej 
tAoiti  i  potęgi,  ale  Łokietek  zaufany  w  szczęścia  nie 
niotał  zrazu  utrzymać  harmonii  w  swojVm  państwie, 
folgując  zbytecznym  wymaganiom  wojska,  naraził  da* 
chowieństwo,  i  nakoniec  musiał  ustąpić  tronu  Wacła- 
wowi Królowi  Czeskiemu.  Nowy  Kr61  pojąwszy  za 
ioiięRyxę  córkę  Przemysława,  rządził  krajem  (r.  1300 
do  1305)  przez  Namiestników,  a  Łokietek  tymczasem 
u  wyguanin  szukał  w  gorzkićm  doświadczeniu  po- 
prawy swych  błędów  i  pilnował  przyjaznej  pory  po- 
wrócenia do  władzy.  .  Wkrótce  też  nastręczyła  się  spo- 
sobność; zarząd  niedbały  czeskich  Namiestników  znie- 
difcit  wszystkie  strony  narodu,  a  śmieró  Wacława 
nprzątnęła  resztę  przeszkód,  i  Władysław  Łokietek 
wrócił  na  tron  przodków. 

Panowanie  tego  wielkiego  Króla  (r.  1306-^1333)  sta* 
nowi  epokę  w  dziejach  Polski.  On  rzeczywiście  dźwi- 
gnął z  długiój    niemocy   naród  i  rozprzężoną  monar- 
chią do  porządku  i  powagi  przyprowadził.     Ale  Ło- 
kietek  mnóstwo  miał  przeciwności  do  zwalczenia,  nim 
doszedł  do  zamierzonego  celu  przez  moc   charakteru 
i  niezmordowaną  stałośó  wielkiego  umysłu.    Najwięk- 
szemi    wrogami    jego  byli  Krzyżacy,  których  potęga 
wówczas  straszną  już  byó  zaczęła.     Zdrada  oddała  w 
ręce   Brandeburczyków    Gdańsk    z  okoliczną  krainą; 
Łokietek   więc    zajęty    uspokojeniem  Wielkiójpolski, 
nie  mogąc  sam  jeden  złemu  earadzió,  wezwał  do  obro- 
ny Gdańską  Krzyżaków.     Ale  ci  zmówieni  z  Brande- 
Wczykami  podzielitt  się  wspóluie  Pomorzem.  Musiał 
Tom  I.  s  4 


—     26     — 

jednak  znieść  cierpliwie  gwałt  ten  Król  Polski,  stara- 
jąc się  utnici-itzić  na  swoim  tronie,  którego  posady  za- 
chMiane  zostały  kunłem  Alberta  ^Vójta  Krakowskiego 
z  namowy  Ksi<'}żąt  Szląskich  (r.  1311).  l_iśmierzywszy 
jednak  skutecznie  owe  zamachy,  przeniósł  godła  kró- 
lewskiej dostojności  z  Gniezna  do  Krakowa  i  odbyciem 
uroczystej  koronaey!  (r.  1319)  starał  się  uslalic  prze- 
wagę swojej  władzy.  Zwrócił  potr'm  uwagę  na  do- 
chody kraju,  które  z  wielk.t  mądrością  urządził,  zasi- 
lając skarb  publiczny  dla  gotowości  na  późniejsze  wy- 
padki, któresię  już  wysnuwały.  Największym  przeci- 
wnikiem zakonu  krzyżackiego  prócz  Polski,  był  Cede- 
niin  Król  Litewski,  dzielnością  umysłu  i  potęgą  swo- 
ich państw  znakomity.  Nie  zaniechał  też  J'iokietck  ko- 
rzystać z  nastręczającej  się  mu  przyjaźni  tego  władcy. 
Zawarte  między  dwoma  narodami  (r.  1325)  przymie- 
rze, połączyło  ślubem  małżeńskim  Kazimierza  syna 
Łokietkowego  z  Aldoną  córką  Gedemina  i  utworzyło 
nowe  i  potężniejsze  siły  do  oparcia  się  napaści  krzy- 
żackiej. Wiał  wtenczas  porę  J'^okictck  odwelować  na 
Brandeburczykach  w  ich  własnym  kraju,  przywłasz- 
czenia części  Pomeranii,  a  Litwa  zatrudniała  Krzyża- 
ków  z  innej  strony.  Wim  pora  jednak  przyszła  coś 
stanowczego  przcdsięwziąść,  fhokictek  usiłował  coraz 
więcej  przez  ustalenie  sądownictwa,  opiekę  handlu, 
podniesienie  miast  i  powściągnienie  burzHwości  możno- 
władców,  utwierdzać  porządek  wewnętrzny  i  pomyśl- 
ność kraju.  Powszechny  sejm  zwołany  (r.  1331)  do 
Chęcin,  dokonał  zamiarów  prawodawczych  Króla,  ukła- 
dając jednostajne  dla  Wielkiej  i  Małej  Polski  prawa, 
a    co  większa    silniej  spolł    ze  sprawą  Król?  i  kraju 
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stan  rycerski  przypuszczony  po  raz  pierwszy  do  obrad 
narodowych.  Wtenczas  utworzywszy  taką  moralną 
siłę,  mógł  "I^T^adysław  Łokietek  zadaif  pierwszy  raz 
stanowczy  cios  nieposkromionym  dotąd  Krzyżakom. 
Bitwa  pod  Płowcami  (Ir.  1331)  zgromiła  potężnie  ich 
znchi^ałośc  i  pozwoliła  mu  działać  zaczepnie  w  ichże 
samych  kraju.  Pierwszy  ten  krok  jednakże  do  pokona* 
nia  potęgi  zakonu,  skończył  się  na  zawieszeniu  broni. 
Przedłużył  je  nawet  i  pokój  zawarł  w  Kaliszu  (r.  1343) 
syn  Władysława  Jriokietka  Kazimierz  III  Wielki 
(r.  1333 — 1370)  z  ustąpieniem  Pomorza  Gdańskiego, 
odzyskawszy  tylko  Dobrzyń  i  Kujawy.  Ciężka  ta  ofia- 
ra potrzebną  była  dla  dopięcia  innych  widoków,  wa* 
inych  ku  wzmocnieniu  podzwignionćj  monarchii.  Ka« 
zimi^rz  zasiliwszy  skarb  swój  now^in  urządzeniem  sta- 
łych podatków  i  posuwając  dalej  wielkie  zamiary  oj* 
ca,  ogłosił  na  sejmie  Wiślickim  (r.  1347)  pierwszy 
zbiór  praw  pisanych  dla  Polski.  Rozszerzenie  granic 
królestwa  szybko  też  następowało  ł  bez  wielkich  wy 
praw  wojennych,  jedynie  mocą  wewnętrzną  i  powagą 
zjednaną  u  obcych.  Wygaśnienie  linii  panującój  w 
Haliczu  ułatwiło  Kazimierzowi  przyłączenie  Rusi  Czer- 
wonej ze  Lwowem  (r.  1340).  Spór  z  Litwą  skończył 
się  na  pozyskaniu  dla  Polski  znacznej  części  Wołynia. 
Nakoniec  w  ciągu  tego  chwalebnego  panowania,  rabun- 
ki tatarskie  zostały  dzielnie  powściągnione,  ziemia 
Wschowska,  Bydgoszcz  i  Gniewków  odzyskane,  a 
zwierzchnictwo  Mazowsza  powróciło  do  Polski.  Tym 
sposobem  podniesione  siły  narodu,  pozwoliły  Kazimie- 
rzowi zaprowadzić  wielką  sprężystość  w  zarządzie  kra- 
ju, rozszerzyć   handel,  zabndowaó  drewniane  dotąd 


—    38    — 

miasta  i  zamki,   udoskonalić  sądownictwo   i  da^   po- 
pęd   większemu   oświeceniu  między  wojownem   jedy- 
nie rycerstwem.     Bezpotomność  tego  wielkiego  Króla, 
na  nieszczęście  oddała  kraj   na    szczycie  pomyślności 
będący,  w  niedbałe  ręce  siostrzeńca  jego  Ludwika  Kró- 
la Węgierskiego  (r.   1370 — 1382).     Zajęty  sprawami 
Węgier,  rzą4  polski  powierzał  kolejno  matce  swojej 
Elżbiecie,  Władysławowi  Księciu  Opolskiemu  i  innym 
Namiestnikom.     Psuł  się  więc  dawny  porządek,  a  cią- 
głe wewnętrzne  i  od  sąsiadów  zawichrzenia,  niszczyły 
pomyślnośó  narodu.  Sejm  zwołany  do  Koszyc  (r.  1377) 
powiększył  swobody  stanu  rycerskiego,  dla  zapewnie- 
nia następstwa  dla  jednej  e  córek  Ludwika.  Jedynym 
prawdziwie  ważnym  czynem  jego  dla  Polski,  było  od- 
parcie Jerzego  Ksiąięcia  Bełzkiego,  który  ją  najechał 
przy  pomocy  Litwy.     Zresztą  Król   ten  mało  dbał  o 
Polskę,  a  śmierć  jego  otworzyła  drogę    róinym   pre- 
tendentom   do  zakłócenia  jej    spokojności.     Zygmunt 
Brandeburczyk  i  Ziemowit  Mazowiecki  jednali  stron-* 
ników,  a  w   bezkrólewiu    niezgody  możnych  burzyły 
kraj   nieustannie.  Nakoniec  przypomniano  ustawy  Ko- 
szyckie i  nadobna  Jadwiga,  młodsza  córka  Ludwika 
przybyła  do  Polski  kończy ó  (r.  1384—1399)  kilkowie- 
czne  panowanie  Piastów  na  ziemi  polskiej. 


■^4>>DI<o>^ 


II. 

KBCn  CYWILIZACYI  POLSłtóJ  ZA  PIASTÓW. 

Cywiłizacya  narodu  polskiego  jest  wypadkiem  kiałat- 
eeiiia  sif  społecznego  na  zachodzie  Europy.  Wynn« 
rzyta  sif  ona  zupełnie  z  Rzymu  chrześciańskiego,  ba 
Rzym  staroiytny  jedynie  tylko  przez  Bteraturf ,  swojf , 
a  mianowicie  historyczną  wpływał  na  j^j  rozwinięciem 
Wszakie  posłaonicy  tej  zachodniej  oświaty  kiedy  pod 
Mieczysławem  1,  zaczęli  rozgłaszać  prawdy  ewangeLU 
cznC)  znaleźli  już  Polaków  uległych  pewnemu  porM)4* 
kowi,  który  ich  byt  narodowy  dzielnie  zabezpieczała 
i  oswojonych  od  niejakiego  czasu  z  ideą  chrześeiamtwa* 
Wyobrażenia  te  bowiem  dostały  się  jui  do  Polski 
przez  Słowian  chrzeseianskieh  przeiladowanyeh  Ba4 
Elbą,  lob  po  upadku  państwa  M orawii  wypartych  od 
Magyarów.  Za  Leszka  jeszcze  (S92 — ^921)  osadnicy  a 
chrzescian  czeskich  i  niemioekich  zaludniali  paMf  krai« 


—  so- 
ny w  obrębie  Polski,  i  od  tćj  epoki  naznaczyć  można 
początek  wpływa  chrześciaństwa  na  Polskę;  tu  nawet 
mógł  powstać  zaród  władzy  duchownćj  Biskupa  Mer- 
seburskiego  na  Wielkopolskę,  a  Biskupów  pruskich  na 
Małopolskę  czyli  Chrobacyą.  Jednakże  za  pierwszych 
twórców  monarchii  polskiej,  za  Ziemowita,  Leszka  i 
Ziemomysła  dawne  zwyczaje,  dawne  obrządki  religij- 
ne pogansko-słowiańskie  trwały  w  całćj  sile,  kojarząc 
coraz  ściślej  pokolenia  jednegoż  rodu,  przeciw  spólnym 
ich  nieprzyjaciołom  Niemcom.  Chrześcianstwo  było 
tylko  wędrownym  płomykiem,  zapowiadającymi  przy- 
szłe światło  nowej  i  powszechnej  cywilizacyi.  Polska 
pogańska  w  IX  wieku,  pomimo  szczęku  oręża,  który 
się  ruzlegajt  po  wszystkich  ziemiach  oddzielającego  się 
od  ogółu  słowiańszczyzny  narodu,  pomimo  odosobnie- 
nia w  jakićm  długo  żyły  jej  ludy,  miała  już  wtenczas 
pewien  stopień  oświaty.  Jćj  pieśiii  gminne  i  obrzędo- 
we, to  jest  religijne,  *  których  ślady  w  kronikarzach 
pozostały,  jćj  przysłowia  i  podania  historyczne  z  któ- 
rych pierwsi  dziejopisowie  nasi  utkali  osnowę  swoich 
kronik:  są  świadkiem  i  dowodem  pewnego  już  u- 
kształcenia  moralnego  w  narodzie.  Prócz  tego  były 
nawet  pewne  urządzenia  polityczne,  do  utrzymania 
wewnętrznego  porządku  w  Polsce  pogańskiej  zastoso- 
wane, które  podobnież  służą  za  dowód  właściwej  owe- 
mu stanowi  rzeczy  cywilizacyi.  Kraj  dzielił  się  pod 
fóemowitem  na  pewne  okręgi,  w  których  przewodzili 
Z«pani,  rządcy  i  sędziowie  razem.  Ale  władza  ich  z 
dawniejszego  gminowładztwa  wysnuta,  ulegała  potęż- 
nego Książęcia  zwiórzchności.  PraWa  bądź  od  niego, 
bądl  p^  ttMrwffmf  stanowiime,  ehociai  nie  pisane,  ale 
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dla  swej  swięsto^ci  i  wagi  od  wszystkich  spamiętanej 
karciły  surowic  zgwałcenie    własnoćci  mieszkańców, 
lob   pokrzywdzenie  godności  tych  co  byli  rycerzami. 
Takim  tedy  naród  polski  znaleźli  kapłani  Rzymu  ra: 
zem  z  Dąbrówką    zaślubioną  Mieczysławowi  z  Czech 
przybyli.     Przema^wiając  do  ludu  językiem  pobratym- 
czym, i  ucząc  zrozumiale  dla  wszystkich  słowa  BoiegO) 
inadniej  go  pociągali  razem  ze  starszyzną  do  nowych 
wyobrażeń  religijnych.     Przyjęcie    wiary  chrześcian* 
skiej  przez  Mieczysława  było  wypadkiem  ważnym  dla 
Pokki,  nie  tylko  pod  względem  moralnym,  ale  i  polity- 
cznym; kraj  ten  bowiem  stanąwszy  od  razu  w  szeregu 
Bocarstw  Europę  zachodnią  składających  i  jednej  gło- 
wie kościoła  uległych,  położył  tem  sam^mjuż  wieczną 
tamę  chciwości  Margrabiów  Cesarskich,  zawsze  goto* 
wych  do  wojowania   i  nękania  Słowian    pogańskich. 
Widząc  jednak  Niemcy  niemożność  ciągłego,  działania 
zbrojną  ręką  na  losy  narodu  polskiego,  obrócili  usiło- 
wania swe  w  inną  stronę,  starając  się  naprzód  zabez- 
pieczyć sobie  wpływ  zupełny  na  nowo  tworzący  się  kp« 
ściót  w  Polsce.     Łatwo  to  im  przyszło,   bo   Włochy 
ponorzone  przez  cały  wiek  X  w  największej  ciemnocie 
i  cięikiemi  niezgodami  wstrząśnione,  nie  mogły  jeszcze 
dostarczać   ludzi   zdolnych   do  składu    hierarchii  ko« 
ścielnej  w  państwie  Mieczysława.     Urządzenie  jćj  za- 
tem dostało  się  w  ręce  Biskupów  niemieckich.    Jordan 
Kiemiec  przysłany  od    Ottona  I  Cesarza  osiadł  pier- 
wszą stolicę  duchowną  w  Poznaniu,  i  ta  zaraz  poddaną 
została  władzy  metropolitalnćj  Arcy-biskupa  Magdę* 
burskiego.     Wpływ  ten  jednak  niemiecki    ograniczył 
się  tylko  zwiórzchnim  kierunkiem  nowego  kościoła,  pod 


—    12    — 

ktirtg^  twesą  pnj  pomocy  nmego  MScciyolawa,  ka- 
ptaBScsctcj  swobodnie  roskrzewiali  wiarę  CkrystiiM. 
Wszakie  i  Niemcy  nawet  mmi  saled  wo  i  gmbej  ciemno- 
ty rfką  Ottona  wyciągnięci,  nie  mogli  jesicse  ndiida^ 
ninzego  iwiatla  sąsiadom.     Gywilisacya  teł  chrie- 
Mańska  w  Polsce  ca  Miecsysława  I  niiej  stać  musia- 
ła od  eywilizacyi  innych  plemion  stowiańskich  do  sy- 
stematn   zachodniej    Europy   dawniej  jni  przyjętych. 
Cółkolwiek  bądź,    odtąd  jnł  otworzyły  się  dla  Pola- 
ków bramy   cywilizacyi  zachodniej:  i  przez  nie  Bok* 
sław  Widki,  twórca  znpeinfj  odzi^osei  i  potęgi  na- 
rodu swego,  starał  się  wprowadzić  do  krajn  wszystkie 
jćj  ływioty.     Najwafaiiejszym  z  nich  byt  sam  kościA 
ehrzesciański,  który  znalazł  się  jeden  w  cAee  dawn^ 
niezawisłości  i  swobody  wewnętrznej  pogańskiego  In* 
dn;  w  obce  starodawnych  zwyczajów  Słowian  nieza* 
pominających  jeszcze  gminowładczej  swobody.    Bole* 
sław   W.  oparty  na   przygotowanej  jał  potędze  od 
przodków,  a  mianowicie  od  ojca  Mieczysława,  i  w  oso* 
bistój  dzielności  swćj  zaufany,  poczuł  się  na  siładi,  łe 
moie  stanąć  w  rzędzie    niepodległych  ipotęinych  w 
północnćj  Europie  Mocarzy.     Tck  sam  wzgląd  prócz 
moralnego   usposobienia,    zagrzćwał  go  do  dzielnego 
^ozkrzewienia  wiary    chrzcsciańskiej  w  swoim  naro» 
dzic.     Pomógł  mu  S.  Wojciech  Biskup  Pragski  nawra« 
cając  i  chrzcząc   Krakowianów,  a  potem  w  wędrówce 
swój  do  Gniezna  nauczając   wiary  lud  wiejski,  który 
od  niego   w  bratnim   języku  posłyszał   pierwszykroć 
śpiew  BogorRodziea.  Ale  po  wyjednaniu  od  Ottona  DI 
wszystkich  przyzwoleń,  jakich  ówczesny  stan  piditycz- 
ny  Europy  wymagał,  przezorny  umyst  tego  władcy 
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zwróci!  się  kn  WłocKom  i  Francy  i  w  celu  dalszego  po« 
SDWania  rozpoczętej  cywilizacyi.     Nieufności  ku  Niem-i 
com  i  wojny  z  Cesarzami  odstrychnęły    znowu  Polskę 
od  związków  z  tym  narodem.     Wreszcie  Włochy  w  XI 
wieku  jui  coraz  więcej  z  barbarzyństwa  wychylać  się 
zaczęły,  a  spokojnośc  na  stolicy  Rzymskiej  powrócona, 
dozwalała  tam  zasięgać  światła.     Korzystał  też  Bole- 
sław Chrobry  z  takiego  stanu  rzeczy.    Wprzód  jeszcze 
a  ezasn  trwających  związków  z  Ottonem  III,  powzno- 
siwszy  nowe  Biskupstwa  wswojem  państwie  na  Szląs- 
ka,  w  Pomorzn  i  w  Krakowie,  uchylił  je  z  pod  supre- 
maeyi  duchownty  niemieckiej,  tworząc  nową  w  Gnie* 
zaie  dla  Polski  metropolią.     Przez  tegoż  Ottona  uła- 
twił związki  dla  siebie    prosto  z  Papieżem,  w  skutek* 
czego  pićrwszy  raz  Benedyktyni    z  Francyi  do  Polski 
przybyli,  i  za  niómi  Kameduli  od  Św.  Romualda  wysła- 
ni, na  pustyni  między  Słowianami  osiedli.     Stosunki  te 
z  Włochami,  a  potem  z  Francyą,  wkrótce  stały  się  ob- 
szerniejszemi;  Bolesław  trzy  klasztory  Benedyktynów 
na  Łysej  Górze,  w  Sieciechowie  i  w  Tyńru  ufundował. 
Przybyło  potem  biskupstwo  Lubuskie,  a  przy  każdój 
katedrze  i  w  każdym  klasztorze   powstawały  szkoły. 
Cel   ich  wprawdzie    główny    był  kształcenie   księży, 
przyszłych  apostołów  wiary,  ale  ci  sami  księża  nawet 
I  krajowców    już  wzięci,  ucząc     czytać  i  pisać  roz- 
iSSiSh'  potćm   te  zasadnicze    początki  oświaty  między 
iwojemi.     Zresztą  nauka  ich  ściągała  się  do  łaciny  i 
śpiewów  kościelnych.  Wyższe  atoli  duchowieństwo,  jak 
Biskupi,  prawie  wszyscy  Włosi,  i  Opaci  Benedyktyńscy, 
znajomość  kanonów  do  tamtych  nauk  łącząc,    obezna- 
wflfi  nawet  Króla  z  nowym  porządkiem  rzeczy,  i  ważne 
Tom  I.  5 
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przysługi  krajowi    oddawali.     Szkoła  przy  katedrze 
w  Smogorzewie  przez  Biskupa  Urbana  założoną   zo- 
stała, i  Scholastyk  katedralny  był  w  nićj    Mistrzem. 
Biskupi   pierwsi  jeszcze  za  Bolesława    rękopisma   do 
Polski  przywozili,  a  Opat  Tyniecki  polubiony,  od  Kró- 
la, wszelkich  stosunków  jego  z  Niemcami  był  pośre- 
dnikiem.    Sam  nawet  Bolesław  Chrobry,  wnosząc  s 
tego    że  był  dobrze  obeznany  z  kanonami,  któremi  się 
w  stosunkach  swych  ze  Stolicą  Apostolską  nie  raz.  za- 
stawiał,   musiał  mieć    pewną   instrukcyą  chrze'8€ian- 
ską.  Wreszcie  będąc  już  synem  rodziców  chrześcian, 
musiał  odebrać  wychowahie  wyższe  jakieś,  które  sku- 
tecznie pomogło  potem  do  rozwijania  przyjętych  zasad 
w  kraju.     Lecz  cokolwiek  bądź  umysł  jego  do  wiel- 
kich rzeczy  podnosiło,  gieniusz  przyrodzony,  czy  wiel- 
kie zdolności  wsparte  pewnem  już  światłem  i  wyższem 
nad  powszechne    ukształccnie  ówczesne:  zawsze  to  co 
zdziałać  potrafił  dla  narodu  ^wego  i  państwa,  stawi  go 
w  rzędzie  wielkich    założycieli  monarchii   w  Europie. 
Wspomnieliśmy  wyżej    o  nowych  porządkach  jakie 
zaprowadził   w  kraju,  o  szyku  wojsk,  o  obronie  gra- 
nic i  o  sposobach  utrzymania  tych  potężnych  środków 
obrony   i  trwałości  swego  państwa.     Ale  prócz   tego 
wszystkiego,  Bolesław  jeszcze  jeden  żywioł  cywilizacyi 
wydobył  we  własnym  kraju,  który  do  zmienienia  jego 
dawnej  postaci  wielce  się  przyczynił.  lVzychylenic  ąję 
Polski  do  systematu  zachodniej  Europy  za  Mreczysta- 
wa,  zwróciło  jego  i  syna  uwagę,  na  te  wszystkie  ulep- 
szenia jakie   wychodzący   z  barbarzyństwa  Niemcy,  u 
siebie  starali  się  zaprowadzić.     Budował  miasta  Hen- 
ryk Cesarz  ptasznikiem  zwany  w  X  wieku*    Chrobry 
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krzewiąc  i  ubezpieczając  handel,  zacząt  takie  tworzyć 
je  u  siebie,  a  raczej  pomnażać;  bo  za  pogańskich  czasów 
znajdowały  się  już  od  YII  wieku,  przedzielone  obszer- 
nemi  puszczami,  tu  i  owdzie  Słowiańskie  grodziska.  Do  ' 
takich  należały  Poznań,  Kalisz,  Gniezno,  Kruszwica,  i  nie- 
które pomniejsze.  Usiłowania  Bolesława  w  budowaniu 
miast  były  niezmordowane  i  piętnem  gieniuszu  naznaczo- 
ne.  Środek  ten  wprowadził  rzemiosła  dotąd  obce  do  kra- 
ju, zawiązał  stan  kupiecki  i  dał  początek  gminom  miej- 
skim. Moinowładcy  zawsze  usiłujący  przewodzić  naro- 
dowi obok  Monarchy  pod  Piastami,  ujrzeli  przy  sobie 
dwa  inne  elementa  siły  wewnętrznej  krajowej.  Dncho- 
:vrieństwo  już  dosyć  znaczące  i  stan  miejski  w  samym 
zarodzie.  Może  nawet  sam  Bolesław  tworząc  u  ciebie 
miasta,  miał  na  widoku  nietylko  ucywilizowanie  spo- 
łeczności słowiańskiej,  na  obraz  Zachodnio-Europejski, 
ale  jeszcze  osłabienie  groźnego  zawsze  wpływu  ary- 
stokracyi.  Bo  te'ż  utworzenie  duchowieństwa  niedo- 
statecznem  jeszcze  było  do  zabezpieczenia  się  nadal 
od  przewagi  możnych.  Biskupi  cudzoziemcy,  wszyscy 
obc)  narodowi,  chociaż  stanęli  obok  panów  co  do  go- 
dności, mało  jednak  odgłosu  znaleźli  w  sercach  kra- 
jowców. Również  księża  chrześciańscy  z  Czech 
t  Włoch  przybyli,  na  małą  część  narodu  wpływ  zra- 
zu wywrzeć  mogli,  pomimo  tego  że  Bolesław  w  ostat 
aich  latach  swego  panowania,  silnie  i  gorliwie  praco- 
wał nad  rozszerzeniem  wiary  Chrystusa.  Tymcza- 
sem lud  bałwochwalczy  upornie  do  zwyczajów  da- 
wnych słwiańskich  przywiązany,  niemniej  zapewne 
jak  Pomorzanie,  nie  mógł  zaraz  do  obcego  języka  przy- 
wyknąć i  owocem  prac  swych  rolniczych  dzielić  się 
pod  nazwą  dziesięciny  z  przybylcami.     I  dla  tego  to 
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wszystko  uległo  wprawdzie  potęinej    woli,    a  racs^J 
gieniuszowi  Chrobrego  chociai  nie  bez  oporo,  alena« 
tychmiast    za  pierwszem    zwolnieniein    sprfiyii   jego 
zarządu  pod  syuem  Mieczysławem  II,  wszystko  cofhęto 
się  wstecz  I  gwałtowne  oddzi^ywanie  zaraz  nastąpiło. 
Niedostatecznie  jeszcze  ugruntowane  ehrzesciaństwo  po- 
mimo przychylenia  się  doń   Mieczysława   i  usiłowań 
Bolesława  W.,  zachwiawszy  się  pod  rządem  Mieczysła* 
wa  Gnusnego,  runęło  wśród   krwawego  kezrządu  po 
wygnaniu  Ryxy  i  dworu  jej  niemieckiego.     Ład  ucie- 
miężony nie  znajdując  ani  opieki  ani  przykładu  jakiego 
w  innych  krajach  zakonnicy,  a  mianowicie  Benedykty- 
ni wzór  dawali,  podburzony  wreszcie  od  pozostałych 
zwolepników   dawnego    bałwochwalstwa,   rozjątrzony 
niezgodami  swych  panów  i  rozwolnieniem  zbogaconego 
duchowieństwa  obyczajów,  mordował  księiy,  palił  ko- 
ścioły.    Możnowładcy  niszczyli  się  nawzajem  ciągłymi 
najazdami  i  bojera,  a  niektórzy  z  nich  żałując  swobo- 
'  dy  dawnych   obyczajów   słowiańskich,  do  pogaństwa 
chętnie  wraz  z  gminem  powracali.  Klęska  całe  państwo 
Bolesława  ogarnęła,  i  w  tym  krwawym  odmęcie  zda* 
wało  się,  że  tak   świetnie  rozpoczęta  praca  nowej  cy- 
wilizacyi    zupełnie    pochłoniętą    została.     ^V    takiem 
przesileniu  oba  jednak  pierwiastki  zachodniej  cywili- 
zacyl  dały  się  uratować,  jakkolwiek  zupełnie  osłabio- 
ne.    Niszczono  świątynie,  wybito  Biskupów,  dwaj  je- 
dnak z  nich  Arcybiskup  Gnieźnieński  i  Biskup  Krakow- 
ski ocaleli.     Rabowano   miasta  I  palono,  a  jednak  nie 
wszystkie  doświadczyły  tego  losu;  Gniezno  i  Kraków 
od   nieprzyjaciół  raczej  nie  zaś  od  swoich  klęski  do- 
znawały.    Nakoniec  wszystkie  stany  narodu  zmordo- 
wały się    takim  nieładem,  a  nadewszystko   przelękły 
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sif  widocznym  następstwem  jjanina  cudzoziemskiego. 
Kazimierz  syn  Mieczysława  łl,  razcfn  z  matką  Ryxą 
opuściwszy  Polskę,  korzystał  z  czasu  i  w  murach  je-r 
dnego  z  klasztorów  Benedyk  ty  ńskich  w  Niemczech,  na- 
bierał światła  na  jakie  w  owym  wieku  zdobyć  się  mo« 
łaa  było.  Skołatani  klęskami  Polacy  zwrócili  uwag( 
i  serca  ku  niemu.  Powrócił  młody  Król  i  powołania 
swego,  jako  restaurator  chrześcianstwa,  a  z  ni^m  za- 
chodniej cywilizacyi,  zaczął  umiejętnie  dopełniać. 

Od  czasu  dź  wignienia  upadłego  w  Polsce  chrześciań* 
tłwa  przez  KazimieVza  I,  zaczyna  się  nowa  epoka  j^j 

• 

cywilizacyi,  a  pierwsza  jej  literatury.  Odtąd  jui  mo- 
iaa  pewniejszy  naznaczyć  początek  instrukcyi  publicz- 
nej i  naukom,  chociai  słabe  to  jeszcze  było  światełko 
wśród  klęsk  i  pomroki  jakie  wówczas  naród  przygnia- 
tały. Gdyby  już  nie  zostało  żywój  odrośli  od  tak 
gwałtownie  podciętej  cywilizacyi,  nie  zdołałby  Kazi- 
mierz w  krótkim  przeciągu  czasu  lat  ośmnastu  panpwa-* 
aia  swego,  ocalić  jej  od  zagłady.  Nadzieja  w  nim  ca- 
łego narodu  wielką  była,  lud  ujrzawszy  potomka  swo- 
ich Królów  wołał:  a  mtajzt  wiŁaj\  miły  gospodynie^  wszy- 
scy widzieli  w  nim  przyszłego  zbawcę.  Jakoż  młody, 
ale  światlejszy  od  swoich  spółrodaków Kazimierz,  dzieU 
nie  się  wziął  do  odbudowania  gmachu  wzniesionego 
przez  Bolesława  W.  Ostre  jego  prawa  zaraz  powścią- 
gnęły gwałty  i  rozboje.  Wszystkie  Dyecczye  na  no- 
wo urządzone  i  Biskupami  z  Włoskich  kapłanów  wy- 
branemi osadzone  zostały:  klasztory  Benedyktynów  od- 
bodowane,  a  szczególniej  Tyniecki,  do  którego  Opat 
X  dwunastu  zakonnikami  z  Francyi  sprowadzony  zo- 
stał. Liczba  nawet  ich  zgromadzeń  pomnożoną  była 
fondacyą  klasztoru  w  liubuszu  na  Szląsku.    Klasztory 
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t€  atnymywały  sskołf,  które  jednakie  Bie  wpłynęły 
zaraz  prosto  na  oświecenie  ludu,  raz  ie  mnisi  będąc 
cadzoziemcami  nie  mogli  nauczać  po  polsku,  drugi  raz 
ie  dyscyplina  rozwolniona,  nie  wzbudzała  w  nich  da  w* 
n^j  apostolskiej  łarliwości.  Ale  w  tych  szkołach  za- 
konnych i  przy  szkołach  katedralnych,  zaczęła  się  jui 
wtenczas  kształcić  młodziei  krajowa  do  piastowania 
w  przyszłości  dostojeństw  duchownych.  I  to  byłamo- 
ie  jedyna  ale  nader  wielkich  następstw  posługa  Be- 
nedyktynów i  szkół  biskupich  w  owym  wieku  dla  Pol* 
ski,  dla  jej  cy^ilizacyi.  To  było  zasadą  przyszłego 
ugruntowania  się  w  iary  i  kościoła.  Zresztą  mnisi  prze- 
pisywali rękopisma,  sprowadzali  nowe,  tworzyli  bi- 
blioteki, uczyli  łaciny.  Otton  przybylec  z  ?^iemiec, 
spowiednik  Władysława  Hermana  załoiył  udzielną 
szkołę.  Tym  sposobem  wiek  XI  wprawdzie  słabem 
światłem  jaśniejący  dla  Polski,  wydał  jednak  księiy 
własnych  piśmiennych,  którzy  tem  łatwiej  nauczać  lud 
i  przezkształcać  jego  stan  moralny  zdołali;  wydał  jui 
zdolnych  krajowców  do  piastowania  biskupich  dosto- 
jeństw. Odtąd  Polacy  zaczęli  zajmować  stolice  dyece- 
zyalne  i  silniej  działać  na  umysły  panów  i  rycerstwa 
zaledwo  wyszłych  z  pogaństwa.  Główny  iywioł  cy- 
wilizacyi  zachodniej,  chrześciaństwo  obrządku  Rzym-* 
skiego  stale  się  ugruntowało   w  ojczyźnie   Piastów. 

Pomnaiała  się  instrukcya  szkolna  w  ciągu  XII  wie- 
ku, i  tu  jui  literatura  nawet ,  jak  ją  słusznie  nazwano 
polsko-łacińska ,  początek  sMoj  historyczny  znajduje. 
Upadających  i  zobojętniały  eh  Benedyktynów,  wsparli 
niejako  licznie  w  tej  epoce  sprowadzeni  z  Francyi  Cy- 
stersi. Znajdowały  się  szkoły  w  Krakowie,  Poznaniu 
i  Gnieźnie.    W  nich  i  przy  klasztorach,  prócz  sposo* 
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biących  sif  na  księiy,  uczyła  się  jeszcze  mtodziei  zna- 
komitsza,  a  nawet  sami  książęta  domu  królewskiego 
jak  Kazimierz  I  i  Zbigniew  syn  Władysława  Hermana. 
Przy  katedrach  nastał  zwyczaj  spisywania  w  krótkości 
czynów  biskupich.     Jest  ślad  ie  jakiś  ze  stanu  rycer* 
skiego,   ale  jeszcze  niechrześcianin ,  za  Krzywostego 
spisywał   dzieje   społczesue,    a  sławny    Piotr    Dunin 
ołoiył  kronikę   która  zaginęła.     Tąn  sam  Dunin  gor- 
liwy rozmnożyciel  chrześciańskićj  wiary,  zbudowawszy 
więcej'  siedemdziesięciu  kościołów  po  różnych  stronach 
Polski,   przyczynił  się  znakomicie    do  rozkrzewienia 
zasad  wiary  i  cy  wilizacyi  między  ludeAi.  Jak  budowanie 
zamków  przez  Chrobrego  i  uczty  pod   ich   ścianami 
nieraz  wyprawiane,  zwabiały  rzemieślników   do  osia- 
dania  w  około  twierdzy  i  tworzenia   iniast:  tak  upo- 
wszechnione kościoły  przez  Dunina  po  wsiach,  zgro- 
Budzając  lud  na  nabożeństwo,  wyprowadzały  go  z  su- 
rowości i  odosobnienia.     Ale  oświata  wyższa  ówczesna 
i  kościelna  przychodzi][a  z  Gallii.     Duchowni  tego  na; 
rodu  zajmowali  zrazu  sami,  a  potem  wspólnie  z  kra- 
jowcami katedry  biskupie,  klasztory  Benedyktynowi 
Cystersów  osadzane  bywały  samemi    tylko    Franeu-, 
zami,   i  hakoniec   Marcin  Gall    przychodzicń    z   nad 
Renu,   unarodowiony   w  Polsce,  może    wreszcie    syn 
GaDa ,.  pierwszy  spisując  podania  narodowe,  pieśni  i 
przysłowia  ludu,  podał  dzieje  początkowe  Polski  pa- 
mięci potomnych.     Po  nim  dopiero  przy  końcu  tegoż 
samego  XII  wieku,  zjawili  się  Kronikarze  z  urodze- 
nia Polacy,  Mateusz   herbu  Cholewa  i  -Wincenty  syn 
Kadłubka,  oba  znakomitej  na  ów  wiek  nauki  i  ze  sta- 
nu rycerskiego  mężowie ;  co  wspomniawszy  na  dwóch 
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jni  praUtiSw  na  pocsątku  tegoł  wieka  ze  staiiii  kmie- 
cego na  stolice  biskupie  w  Poznaniu  i  Gnieźnie  wy- 
niesionych, pokazuje  ie  obie  klassy  narodn,  wspólnie 
przyswoiły  cywilizacyą  chrzesoianską  i  wspdtlnie  do- 
brodziejstw  jifj  używały.  Mateusz  i  Kadłubek  za  pier- 
wszych prawdziwie  narodowych  dziejopisów  powinni 
by^  uważani.  GaOus  jako  cudzoziemiec  zajął  sif 
obecną  sobie  historyą,  wyłączając  dawniejsze  podania 
narodowe.  Mateusz  je  pii^rwszy  zebrał  i  zachoWat, 
chociaż  bajkami  i  dodatkami  zaciemnione;  Kadłubek 
bałamutny  zrazu,  w  ostatnich  księgach  swojej  pracy 
na  prawdziwego  dziejopisa  imię  zasługuje.  Chociaż 
dwuwieczne  rozerwanie  Polski  na  dzielnice  od  Krzy- 
woustego do  Łokietka,  nie  tylko  nie  sprzyjało  jedno- 
stajnej narodowej  cy wilizacyi,  lecz  zdolne  było  odWró- 
cii  ją  od  pierwiastkowego  źr6dła ,  jednakże  posuwała 
się  ona  coraz  dalej  w  powolnym  swym  biega.  Gti 
wna  przyczyna  tego  znajdowała  się,  w  znaczenia  i 
wpływie  jednaj  osoby,  to  jest  Arcybiskupa  Gnieźnień- 
skiego, w  którego  władzy  zesrodkowana  była  pot^a 
całego  duchowieństwa,  oraz  jedność  i  narodowoźó 
Wszystkich  księztw  polskich.  W  ciągu  pierwszej  po- 
łowy wieku  jtlll,  oświecenie  znaczny  krok  w  surowym 
jeszcze  narodzie  zrobiło.  Założono  wiele  po  różnych 
stronach  kraju  zgromadzeń  zakonnych  różnój  reguły, 
jak  np.  Norbertanów,  Templary uszów,  Dominikanów, 
Franciszkanów  i  t.  d.  a  z  niemi  tyleż  szkół  i  tyleż  bib- 
liotek. Oprócz  szkół  katedralnych  i  klasztornych,  po- 
wstały staranfem  Biskupów  szkoły  miejskie,  para- 
fialne pod  dozorem  proboszczów  utrzymywane.  Wielka 
liczba  uczniów  żakami  zwanych,  pokazywała   się   nie 
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tyftó  jńł  w  miasfach^  ak  i  w  małyćK  osadach.  Czy- 
tanie i  pisanie  prdcz  księży,  i  między  innemi  stanami 
zaczęło  by^  ziiani^m.  0\^oc  tój  oświaty  literatura,  za- 
warła się  tak  jak  i  pi^rw^j  w  obrębie  historyi  zawsze 
barbarz3r]iską  łaciną  pisanej.  GłdWnym  j^j  pisarzem 
był  Godzisław  Bas/ko  Kustosz  Poznański,  autor  kro- 
niki ficchitow,  bogatszy  ód  poprzedników  co  cfo  wia- 
domości historycznych  i  jaśniejszy  co  do  łaciny,  a* 
Urn  ważny,  że  zachoWał  ślady  poezyi  i  powieści  po- 
gańskich. Pisali  inni  jeszcze  krajowcy,  a  nawet  obcy 
kronikarze  o  Polsce  w  tej  epoce.  A  co  większa,  zna- 
leźli się  już  Polacy,  którzy  zasiągnąwszy  głębszego 
światła  We  Włoszech,  zjednali  dziełami  sweihi  i  wy- 
nalazkami sławę  uczonych  europejskich.  Do  takich 
należą:  Marcin  Polak  Dominikan,  pisarz  bardzo  gło- 
śnej kroniki  Papieźów  i  Cesarzów,  i  sławny  Optyk 
TfteUon  czyli  Ciołek.  Po  nich  jeszcze  słynął  jako 
odważiiy  Wędrownik  Benedykt  Polak,  zakonu  Święte- 
go Franciszka,  wysłany  r.  1246  od  Innocentego  IV 
Papieża  do  Tartaryj  w  poselstwie.  Wszystkie  te  je- 
dnak postępy  oświaty  w  Polsce,  zmieszał  niespodzia- 
nie i  cofnął  srogi  najazd  Mongołów  w  roku  12i60« 
tr  liint*  zaginęło  wiele  najważniejszych  zbiorów  rę- 
kopisntów,  osobliwie  u  Benedyktynów  ri^  łiysej  górze; 
igorzały  miasrta  i  klasadory,  umilkły  i  rozproszyły  się 
szkoły.  Taki  stan  rzeczy  przedłużał  się  i  z  innych 
przyczyń.  Były  niemi,  rozstrychnienie  Polski  na  dziel- 
nico, słabe  znaczenie  zwierzchniego  Monarchy  i  nie- 
nstaiine  z^rtafgi  i  zamięszahia  domowe  między  panu- 
jąeemi  pó  księaTtwach  Piastami.  W  powszechnym  za- 
lU^^zaniu,  kronlikairstwo  tylko  pód  osłoną  ódbudowyw^a- 
Tom  I.  6 
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nych  klasztorów ,  szło  swoim  trybem  ^  zachowując 
w  zepsutej  łacinie  pamięć  ubiegłych  lub  obecnych 
wypadków  w  kraju.  Obok  tego,  prawa,  oczem  nizćj 
powiemy,  zbierane  i  przerabiane  od  książąt,  utrzymy- 
wały niejako  ostatek  zwątlonej  w  swem  krzewieniu 
się  cywilizacyi.  Nad  wszystkiemi  pisarzami  i  komen- 
tatorami kronik,  od  tej  epoki  do  końca  dynastyi  Pia- 
stów, wznosi  się  i  celuje  Janko  Archidyakon  Gnie- 
źnieński, kronikarz  sumienny  i  przedmiotem  swym 
ożywiony.  Inni  piszą  w  zakątku  murów  klasztornych 
żywoty  męczenników,  lub  wyciskają  w*  niezgrabnych 
komentarzach  treść  znajomych  już  kronik.  Gdy  na 
początku  wieku  \IV  ^Vładysław  l^okietek  zdołał 
wydźwignąć  Polskę  z  odmętu  w  jakim  tak  długo  zo- 
stawała; orzeźwiły  się  umysły,  szkoły  wiejskie  przy 
kościołach  gdzie  niegdzie  znowu  okazywać  się  zaczęły, 
a  młodzież  mianowicie  duchowna  udawała  się  do  Pa- 
ryża, szukać  wyższego  ukształcenia  w  teologii,  lub 
w  Bononii  i  Padwie  zgłębiać  zasady  praw  rzymskich 
i  kanonicznych.  ^V  domu  bowiem,  chociaż  dwie  szko- 
ły wyższe  w  Poznaniu  i  Krakowie  już  kwitnęły,  prócz 
suchej  łaciny  owym  wiekom  w  całej  Europie  właści- 
wej, i  tłumaczenia  kilku  klassyków  rzymskich  na 
polskie,  nic  wyższego  jeszcze  nienauczano.  Władysław 
Łokietek  urządzając  odżywiony  kraj  przez  siebie, 
zwrócił  uwagę  na  różnorodne  w  nim  prawodawstwo, 
sostawując  synowi  dalsze  tej  myśli  rozwinięcie.  Tak 
zbawienne  usiłowania  większy  jeszcze  pochop  dały  Po- 
lakoni  do  szukania  nauki  w  zagranicznych .  szkołach. 
Kazimierz  W  ielki  tworząc  z  rozlicznych  ustaw  ziemskich 
jeden  powszechny  Statut  dla  Polski  w  Wiślicy,  poczuł 
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g^wałtoM^ną  potrzebę  rozszerzenia  w  narodzie  grunto- 
wniejszej  znajomości  praw,  i  dla  tego  żeby  więcej 
było  zdobiych  ludzi  do  icb  stanowienia,  i  żeby  je  po- 
wszechniej umiano  wykonywać.  Ta  myśl  i  trudność 
w  owym  wieku  uczenia  się  na  obcej  ziemi,  zachęciły 
go  do  założenia  głównej  szkoły  narodowej  w  Krako- 
wie, która  pod  nazwaniem  Akademii  na  wzór  Padwy, 
Bononii  i  Paryża,  miała  przedewszystkiem  kształcić  , 
prawników  dla  Polski.  Po  zgonie  Kazimierza,  cho- 
ciaż w  epoce  rozprzężenia  wszystkich  sił  ^  rządu  kra- 
jowego pod  Ludwikiem,  zniszczał  ów  przybytek  nau- 
kom od  wielkiego  Króla  poświęcony,  padły  jednak 
żywotne  nasiona  wyższej  oświaty  na  ziemi  polskiej , 
i  wiek  XrV  zrodził  wysoką  cy  wilizacyą  narodu ,  która 
8ię  u  nas  w  XVI  tak  bujnie  rozkr2^ewiła. 

To  wszystko  cośmy  dotąd  potwierdzili  o  wpływie 
kościoła  polskiego  na  cały  naród,  uważając  go  jako 
główny  żywioł  cy wilizacyi  zachodniej  w  Polsce  dowo- 
dzi, że  z  przemianą  religii  i  obyczajów  pogańsko- 
stowiauskich ,  ucierpiał  drugi  pierwiastek  przed- 
chrześciańskiej  narodowości,  to  jest  mowa  polska, 
l^iie  zbędne  warunki  nowo  zaprowadzającej  się  wiary, 
to  jest  oświćcenie  przez  cudzoziemców,  język  łaciński 
i  żarliwość  nawracających  w  niszczeniu  pamiątek  i 
zwyczajów  pogańskich,  to  jest  słowiańskich,  poniżyły 
język  krajowy,  zatarły  najdawniejsze  jego  pomniki. 
I  tak  powoli  z  postępem  nowej  oświaty  między  szlach- 
tą, taż  sama  konieczność  odpychając  go  od  użytku 
ciemnego  i  surowego  gminu,  oddaliła  jedne  z  najbo- 
gatszych gałęzi  mowy  słowiańskiej  na  długo  od  nauk 
i  umiejętności.'    Z  początku  epoki  piastowskićj  chrze- 
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ściańskiej,  kiedy  panowie,  rycerstwo  i  lad,  wscy^w 
razem  równie  dalecy  jeszcze  byli  od  nowo  wprowa* 
dzonego  światła,  język  krajowy  na  dworze,  nawet  krf^ 
lewskim  przeważał.     Wtenczas  czytywano  tam  kroni- 
kę Marcina  Galla  tłumaczoną  z  łacińskiego,  a  w  sa^p- 
łach  dla  młodzi  przekładano  ją  na  polskie.     Wojsko 
śpieVało  idąc  do  lioju  hymn  Boga-Rodzica,  a  w  obozie 
pieśń  na  cześć  Bolesława.     Lud  słuchał  wykładanego 
mu  od  księży  katechizmu  w  ojczystej  mowie,  i  nuci) 
pieśni  ojców,  o  ile  te  mogły  się  pogodzić  z  moralno- 
ścią i  obrządkami  nowych   zasad  religijnych.     AViełe 
też  pobożnych  pieśni  od  księży  po  polsku  ułożonych, 
śpie'wano  po  kościołach,  w  domu  i  w  klasztorach.'  Lecz 
w  takie'm  przesileniu,  poezya  ludu  musiała  nakonicc 
zniknąć,  pieśni  jego    dawne    pogardzone,  zatarły  się 
z  czasem   w  pamięci  narodu  i  ledwo  kilka  ich  może, 
razem  z  podaniami  historycznemi  przeszło  do  kronik, 
które  po  łacinie  układano.   Na  samym  dopiero  schyłku 
panowania  Piastów,  język  poetyczny,  język  wznioślejssy 
polski,  ocucił  się  w  przekładzie  psalmów  i  Biblii.  Ślad 
tego  pozostał  w  ułamkach  psałterzy   ]>Iałgorzaty  i  Ja- 
dwigi, w  piśmie  święte'm  i  książce  do  nabożeństwa  do 
tej  ostatniej  iiależącemi.  Musiał  być  język  polski  wów- 
czas zagłuszony  łaciną  z  jednej ,  a  niemczyzną  z  dru- 
giej strony,  kiedy  Statuta  synodalne  na  początku  wieka 
\1V  do  ocalenia  jego  środki  przedsiębrały. 

l^omimo  wszakże  takich  niebezpieczeństw  dla  mowy 
narodowej,  znalazła  ona  schronienie  pewne,  chociaż 
skromne  i  ścieśnione,  w  prawodawstwie.  W  XI  wieku 
Miele  ze  słowiańskich  zwyczajów  któremi  się  rządzili 
Polacy  w  pogaństwie,  musiało  upaść  przed  upowszech- 
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aiającemi  się  coraz  iiardzićj  u^tąwauu 
mi;  jedoakze  większa  jeszcze  liczba  tyc)i  praw  które 
Bołoa  było  z  duchem  oświeceuszycb  wieków  pogodzie, 
w  pierwiastkowych  zbiorach  pozostała.     Tak  je  zacho- 
wał obok  nowych    ustaw    i  do    ścisłego    wykonania 
przekazywał  na  wiecach  Chęcińskich  (1331)  Włady- 
sław łiokietek;  tak  jedne  uporządkował  a  drugie  z  za- 
pomnienia wydobył    na  Sejmie  Wiślickim  (1347)  Ka- 
f    amierz  Wielki.     Chociaż  wszystkie  te  prawa  swojskie 
V  Statutach  wyrażano   po   łacinie,   w  użyciu  jednak 
fojmowane  i  objaśniane  były  we  własnym  języku.  Co 
viększa,  jedno  tylko  prawo  kanoniczne  wpływało  jako 
idśle  połączone  z  cywilizacyą  religijną,  na  umiarko- 
wanie i  zastosowanie  do  nowego  porządku  rzeczy  praw 
iwjczajo wych.  Prawo  zaś  rzymskie  nie  mogło  sję  nigdy 
pnyjąć  stanowczo  na  ziemi  polskiej.  Ztąd  <lawne  usta- 
wy słowiańsko-polskie  łatwi^  się  zachowały  .od  zupet- 
B^o  przekształcenia;  a  w  nich  język  długo  po  zapro- 
wadzeniu chrześciaństwa  pewny  przytułek  znajdował. 
Inny  żywioł  cywillzacyi  zachodnio-europejskiej  w  Pol- 
sce, to  jest  miasta,  niemiał  tak  powszechnego  wpływa 
jak  pierwsze  w  epoce  Piastowskiej,  na  oświatę  i  ukształ- 
cenie  moralne  narodu.  Działanie  jego  było  powolniejsze, 
a  działaczami  sami  prawie  Memcy.  Ci  jednak  mato  zna- 
czenia obok    Czechow,  Francuzów  i  Włochów  mając 
wKiościele  polskim,  tu  przy  powstaniu  miast  przez  swo- 
je rzemiosła,  przez  swój  przemysł,  kupiectwo,  pii*^z 
głośne  owe  prawa  teutońskie  mocny  choć  nie  tak  roz- 
lały  wpływ    na    Polskę    wywarli.      Od   Bolesława 
Chrobrego  ciągle  jakeśmy  już  powiedfEieli,  tworzyły 
lię  w  Polsce  grody  czyJU  opasła*     Zamek  drewniany  ą 
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prsy  nim  kościół  biskupi  lab  parafialny,  stanowił  ją- 
dro przyszłej  osady.  Kupiły  się  koło  nich  domy,  któ- 
rych mieszkańcy  z  różnego  inotłochu  zbierani,  z  rol- 
ników, iołnierzy  i  obcych  przychodniów,  a  może  i 
s  jeńców  wojennych,  zostawali  zrazu  pod  prawem  po- 
wszechiiem  polskiem,  a  pod  zarządem  Kasztelanów 
ustanowionych  przez  Chrobrego.  Wszystko  miało 
jeszcze  postaó  wiejskiej  osady,  większa  częśó  miesz- 
kańców trudniła  się  uprawą  roli,  mało,  i  to  pier- 
wszej potrzeby  rzemieślników  do  nich  naleiało,  a  kup- 
cy najwięcej  wędrowni,  tu  się  zastanawiali.  Zwolna  więc 
u  nas  powstawały  miasta  przez  półtora  niemal  wieku, 
od  początku  XI  do  połowy  XII  wieku,  i  iadnego  wy- 
raźnego >rpływn  na  naród  prawie  nie  miały.  W  kraju 
s  natury  położenia  swego  rolniczym  jak  Polska,  nie 
mogły  one  tak  prędko  wzrastać  jak  w  dalszej  Europie; 
przeważało  bowiem  życie  wiejskie  i  więcój  dla  miesz- 
kańców rodowitych  miało  powabu;  przychodnie  zaś 
nie  prędko  dla  zamieszek  i  najazdów  zaczęli  się  zgro- 
madzać liczniej  pod  ściany  grodów  i  opiekę  Kasztela- 
nów. Czesi  w  połowie  XI  wieku  rabując  i  paląc  mia- 
sta polskie  wstrzymali  ich  wzrost.  Wreście  byt  mu- 
nicypalny nie  miał  takiego  znaczenia  jak  w  miastach 
południowej  i  zachodniej  Europy?  w  miastach  początku 
rzymskiego.  Owszem  szlachta  mi^ła  go  za  nic,  na 
wojnę  tylko  towarzysząc  Królom ,  lub  na  wieca  zbie- 
rając się  do  dworu  książęcego,  zwykle  zamieszkiwała 
na  wsiach ;  a  jeżeli  z  czasem  pod  jej  zamkami  two- 
rzyły się  osady  miejskie,  ubóztwo  ich  i  zależność  nie 
podnosiły  stanu  miejskiego  w  umyśle  panów.  Biskupi 
nie   w  takitfm   położeniu    będący   względem  szlachty 
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w  Polsce,  jak  we  Włoszech  i  Francyi  wzgłędow  panów 
lennych,  nie  przewodzili   w  miastach  i,  niedbali   oto, 
bo  znaczenie  ich  w  całym  kraju  było  wielkie.    Zmie- 
niać się  zaczął  taki  stan  rzeczy  w  połowie  XJI  wieku 
za  Kazimierza    Sprawiedliwego,    który  przywracając 
porządek  w  kraju,  wzbudzał  coraz  większe   zaufanie 
w  przybylcach  osiadających  po  miastach.  Liczba  Niem- 
ców każdego  roku  wzrastała,  zwłaszcza  w  Krakowie 
i  Poznaniu,   a  razem  z  niemi   wprowadzał   się  język 
ick,  zwyczaje  i  prawa ,  które  chociaż  nie  miały  zaraz 
cechy  prawnoścl,  zwolna  jednak  nabrały  powszechno] 
między    mieszczanami   powagi   i   znaczenia.     Najazdy 
Mongołów   we  środku  wieku  XIII,  znowu    zachwiały 
pomyślność    miast  polskich.      Lecz   wyludnienie   ich, 
dało  jeszcze  większy  pochop   sąsiednim  Niemcom  do 
osiadania   i    budowania  się  wśród   spalonych  murów 
na  nowo,  pod  silną  opieką  Królów,  usiłujących  wszel- 
kiemi  sposobami  podźwignąc  kraj   zniszczony  od  bar-  * 
barzyńców.  '  Wtenczas  powstało  powszechne  nadawa- 
aie    miastom     przywilejów   na   prawo  Magdeburskie. 
Niemcy  prócz  miast  szląskich  zamieszkali  Kraków,  Po- 
znań,  Kalisz    i   pomniejsze   grody  Wielkiej  i  Małej 
Polski.     Ich  mowa,  obyczaje,  prawa  i  swobody    wy- 
łączne,  wszystko  obce  dla  kraju,  zamieniały   miasta 
polskie    na  jakieś    gminowładne    osady    rozwijające 
wspólną   wszystkich    mieszkańców   radą,   swoje   wła- 
sne   nstawy    pod    nazwą    Plebiscytów .  i   Wielkierzy. 
Bogactwa  i  znaczenie  tych  nowych  na  ziemi  słowiań- 
skiej społeczności   rosły    odtąd    prędko,   wywierając 
I    potężny  wpływ  na  około.     Ulegali  jemu  sami  nawet 
I    panujący;  Leszek  Czarny  wdzięczny  mieszczanom  kra- 
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kowskim,  za  ich  przyćhylnośif,  szaty' liieifaiećkiegó  kroju 
przywdział,  a  przywilejami  wytącziającemi  od  prawa 
polskiego  hojnie  szafował.  Zamożność  i  potęga  Kra- 
kowa musiała  by^  wielka,  kiedy  Albert  Wdjt.tej  sto- 
licy mógł  tworzyli  stronnictwo  przeciwne  łiokietkowi, 
kiedy  Wierzynek  mdgł  po  królewsku  wyprawiać  uczty 
i  kosztowne  ofiarować  dary  Kazimierzowi  i  ukorono- 
wanym gościom  jego.  Wpływ  ten  niemiecki  przez 
ich  osady  i  prawa,  przy  końcu  trzynastego  wieku, 
wielki  postęp  na  ziemi  polskiej  uczynił.  Książęta 
zmuszeni  przez  wyludnienie  kraju  dźwigać  go  i  bronie 
przychodzącemi  z  bogatszych  i  ludniejszych  !Niemiec 
osadnikami;  nie  przestali  na  udzielaniu  praw  wyłącz- 
nych miastom,  ale  je  wkrótce  rozciągnęli  do  wsi  szla- 
checkich lub  nowo  zakładających  się  osad  przez  szla- 
chtę i  wyższe  duchowieństwo.  Zakładano  więc  nowe 
i  ożyWiaho  dawne  noweini,  cndzoziemskieini  przywi- 
lejami. Wszakże  tak  dla  niejedności  systematu  po- 
litycznego podczas  rozdzielenia  Polski  na  księztwa, 
jako  też  przeważnych  okoliczności  jakie  j%  otaczały, 
panujący  posunęli  zanadto  bezwzględność  w  szafowaniu 
temi  przywilejami.  Piastowie  znagleni  wprawdzie 
potrzebą  zaludnienia  i  podniesienia  przez  handel  i  rze- 
miosła zniszczonego  kraju  w  XTn  wieku,  na  niebez- 
pieczne jednak  odważyli  się  przedsięwzięcie,  dozwa- 
lając takiego  wpływu  Niemcom,  wtenczas  kiedy 
patrzyli  na  Skłąsk  niemczejący  i  na  ciągłą  iiieprzy- 
chylnośó  Cesarzów  do  rodu  słowiańskiego.  Samitei 
nieraz  oporu  i  niechęci  ku  sobie  miast  doświadezyli. 
Skutki  takitfj  nieopatrzności,  pomimo  wielkiego  pożyt- 
ku z  zakładania  miast,  groźne  były  dla  Połski.    Ztąd 
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to  wypadło:  1)  Zarzucenie,  albo  pnynąjmiiićj  oftia* 
biona  powaga  praw  i  zwyczaj<{w  dawnych  rodimnyclL 
2)  Wprowadzenie  do  I^raju  obcćj  jemn  ludności, 
podczas  kiedj  zajścia  z  Niemcami  jeszcze  nienstawaty, 
a  zat^m  utworzenie  obojętnej  prawie  Massy  na  inte* 
resa  krajowe. —  3)  Wyłamywanie  się  uprzywilejo<> 
wanych  prawem  niemieckićm  od  podaikow  i  powin* 
nosci  wynikających  z  prawa  polskiego,  a  ztąd  walenie 
tjch  cif  łarów  na  inne  stany,  z  uszczerbkiem  dochodów 
skarbu  publicznego. —  4)  Udawanie  się  z  appellacyą 
do  Halli  i  Magdeburga  z  Polski,  a  ztąd  koszta  i  niepo^ 
trzebne  stosunki  z  niebezpiecznemi  sąsiadami,  a  nawet 
pewien  rodzaj  niewłaściwej  uległości. —  5)  Przez  roz* 
ciągnienie  praw  niemieckich  do  szlachty  moiniejsz^j 
i  wsi  ich,  nieraz  przyczyniano  się  do  zuchwałej  i  nie« 
kcspiecznej  dla  porządku  krajowego  potęgi  mołno* 
władców.  Częstokroć  przychodziło  do  tego,  ie  pan 
włości  zyskawszy  prawo  niemieckie,  zagarniał  wszyst* 
kie  dochody  książęce  ze  swoich  ziem,  uchylał  się  od 
wszelkich  powinności  z  prawa  powszechnego  wynika- 
jących i  stawał  się  w  obrębie  swoich  posiadłości 
idzielnym  władcą  prawie.  Kaidy  z  nich  tłumaczył 
IWO]  przy  wil^j  jak  chciał ,  bo  sami  panujący  nie  znali 
dobrze  praw  cudzoziemskich,  których  udzielali  swoim 
poddanym;  a  prócz  tego  .trudno  było  w  owych  wiekach 
•  dokładność,  gdy  przed  Kazimiórzóm  Wielkim  praw 
porządnie  spisanych  nie  było,  ani  pcdskich  ani  tei 
iiettieckich.  Takim  sposobem  nie  tylko  dla  podziału 
krają  polskiego  między  wielu  panujących,  lecz  i  przez 
rozdawnictwo  praw  niemieckich  i  przywilejów  szcze* 
gślnych  słabiała  władza  Ksiąiąt  w  Polsce.  Jui  Ło- 
Tom  /.  7 
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Metek  prśywrae^jąc  do  jeAnoJei  i  potęgi  s  roitrych« 
nionych  dzielnie  dawną  Monarchią,  postrżegł  jaką 
Szkodę  prawa  niemieekie  krajowemo  przynosiły,  i  po« 
wziął  zamiar  podźwignąc  opaszezone  prawodawstwo 
polskie.  Przywodząc  do  skutku  widoki  ojcowskie  Ka- 
rani^rz  Wielki,  kazał  spisać  prawa  i  zwyczaje  swojskie 
na  Sejmie  Wiślickim  dla  ocalenia  ich  od  zupelAi^  sa* 
głady  i  przywłaszczonej  powagi  praw  cudzoziemskiek: 
tak  jak  Niemcy  toi  samo  zrobili  u  siebie  w  pierwszej 
połowie  XIII  wieku ,  zebraniem  praw  Magdeburskieh 
i  Saskich,  ratując  się  od  przewagi  praw  kanonicznych 
i  rzymskich.  Oba  jednakie  zachowali  prawa  niemiec- 
kie dla  miast,  zastosowawszy  ich  działanie  do  potrzeb 
krajowych,  oba  nadając  przywileje  lokacyjne  dla  osad^ 
byli  ostrółniejszemi;  przydawali  różne  w  nadaniach 
tych  obowiązki  nie  m^ące  źródła  w  prawie  niemiee* 
ki^m,  zawsze  jednak  wyłączając  od  sądów  polskich, 
to  jest  Wojewodów  i  Kasztelanów.  Za  Kazimiórsa 
W.  określone  już  wyraźnie  zostały  granice  międsy 
dwoma  prawami  i  powstały  dwa  statuta  pisane  od- 
rębne, i  różnej  natury,  ziemski  i  miejski,  tak  jak  ró* 
źnego  początku  byty  stany,  które  się  niemi  rządziły: 
szlachta  i  kmiecie  słowianie,  miasta  niemieckie. 

Szkodliwe  działanie  przychodniów  niemieckich  na 
słowiańską  narodowość ,  za  panowania  Piastów,  o  kt<(« 
r^m  teraz  mówiliśmy,  nie  przeważyło  jednak  poiyt- 
ków  jakie  z  czasem  po  przywróceniu  jedności  i  sity 
narodowi  polskiemu,  spłynęły  na  kraj  z  miast  ostatecs- 
nie  urządzonych  i  podniesionych  przez  Kasimiórza  W. 
Pożytki  te  były  zn^J^omitc.    I)  Wprowadienie  i  iipo* 

rzemiosł  i  sztuk.—-  2)  Ube^pieeienie  i 
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rozkrzewienie  handfai,  a 
bytu  w  całym  kraju. —  3)  Zapcłńcak  wytodbrnej 
ziemi  pożytecznemi  mirfffcaarami —  4)  llałwicaie  dk 
kmieci  niebędących  jeszcxr  w  owej  epoce  poddaBeuu. 
sposobności  przejścia  <lo  sbrnu  ■ur|skicge.  zkąd  wy- 
padło że  się  tworzyli  wcszrzaBie  własnego  polskiego 
pochodzenia. —  5)  Wreszcie  owe  nne^sfauctwo  całej 
społeczności  miejskiej  w  prawodawstwie  własoem, 
w  naprawie  jego,  w  zmianach  i  w  zaslósowanio  ustaw 
niemieckich  do  potrzeb  i  zwyczajów  miejscowych, 
przez  spófaie  urzędów  miejskich  z  gminami  stanowię* 
nie  Wielkierzy,]  oływiało  i  podnosiło  byt  mieszkańców 
miast,  przyczyniając  się  znacznie  do  eoraz  większej 
ich  i  całego  kraju  cywilizacyi. 

Pomimo  więc  uszczerbku  jaki  wprowadzenie  praw 
niemieckich  przyniosło  zwyczajom  i  ustawom  krajo- 
wym, oraz  językowi,  a  jednem  słowem  narodowości 
polskiej  za  panowania  Piastów:  miasta  jednakie  utwo- 
rzone pod  osłoną  tychie  praw,  stały  się  jednym 
z  dziebiych  środków  do  ukształcenia  się  narodu.  Były 
one  drugim  głównym  iywiołem  pierwiastkowej  cy- 
wilizacyi polskiej,  chociaż  wpływ  ich  nie  był  ani  tak 
potężny  jak  w  Europie  feudalnój ,  ani  tak  szybki. 

O  trzeciej  zasadzie  i  elemencie  tej  cywilizacyi,  to 
jest  o  wpływie  władzy  najwyższój ,  powiemy  w  na- 
stępującym rozdziale. 


Dawne  Krdlestwo  Polskie  dzieliło  się  na  trzy  wielkie 
Prowincye : 

I.  Wielkopolskę. 
II.  Małopolskę. 

in.  Wielkie  Księztwo  Litewskie. 
Graniee   całego  państwa  jakie  byty  wroka  1772, 
litwo    przy  opisania  ich  pod  kałdą  w  szczególności 
prowincyą  rozpoznać  się  dadzą. 


taftsoto&ssA. 


Pierwsza  ta  prowincya  dawnej  Polski,  gdzie  było 
iitotnie  gniazdo  całego  naroda,  i  zartfd  Monarchi  Pia- 
itów,  składała  się  w  roku  1772  z  następnych  Woje- 
wództw, w  takiej  kolei  jedno  po  dmgi^m  uważanych: 

1.  Województwo  Poznańskie  z  Ziemią  Wschowską. 

2.  Kaliskie. 

3.  Gnieźnieńskie  (od  roku  1775  wtakjm  porząd- 
ku umieszczone). 

4.  Sieradzkie  z  Ziemią  Wieluńską. 

5.  Łęczyckie. 

6.  Brzesko-Kujawskie. 
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7.  Inowtoctawskie  z  Ziemią  Dobrzyńską. 

8.  Płockie. 

9.  Mazowieckie.^ 

10.  Rawskie. 

11.  Chełmińskie. 

12.  ]l|allborskie. 

13.  Pomorskie. 

Z  wyliczonych  tu  Wojew6dztW|  PozMiiddf ,  Kaliskie 
i    Gnieźnieńskie    nazywano    właściwą  Wieikojiolską ; 
Brzesko  -  Kujawskie    z  łnowłocławskićm    miasoirano 
og^BĆm  imieniem  Kugawainj;  Płockie,   Masowieekie 
i  Rawskie  sUnowiły  Sfatzowsaie;  Chełmińskie  zaś  Mal^ 
borskie  i  Pomorskie  z  oaleiąc^  do  nich  Księztwom 
Warmińskiem,  zwały  się  Prusami  polskiemi  czyli  kró« 
jewskiemi.     Nazwiska  te  były    razem   skazów ką    od- 
dzielnych  niegdyś  krain,  albo    już    zdawna    od    po- 
czątków historycznych  narodu  wzajemnie  połączonych, 
albo  przez '  wygaśnienie  linii  Piastów,  lub  też  orężem 
pozyskaolfcli.    flSiwiązck  bowiem  aaroła  Polmrfir  czyli 
Polaków  powstał   wpośród  Słowian   zamiesaskującycb 
okolicfę  Gaieama,  Poznania  i  Kalisza.     Oręż    bib  po« 
trzeba  ^nUaego  jednoczenia  się  za  panowania  Ziemunii  < 
wita,  wcieliły  pod   jeden  zarząd  Ind   Łęczyeanńw  ti 
Sieradzan ,  którym  później  za  podziałem  kraju  miodsf , 
synów  Krsyweiistego,  osobny  ftsiąie  najcsBęśeK]  pano* 
wał.  Władcy  Rrześcia  i  Inowłocławia  z  tójie  rodzinf  i 
Piastów,  inną  także  (ioią  z  tytułem  Kstąiąt  Kajawskicfe 
stanowili.     Nakoniec   Mazowsze   w  lennój   udzielnońei^ 
swojój  X\l  aż  wieku  dotrwało;  Prusy  zaś  0dzy»kaź»' 
na  Krzyżakach  przez  traktat  Toruńdd  wr.  1466  d# 
Polski  znowu  powróciły. 


WOJBWOBZTWO  POZIAŃSKIE. 


Za  Bolesława  Chrobrego  jeszcze,  kiedy  ten  wielki 
KnJl  Dtrsymawszy  i  powicluzywsiy  dzielnością  gie- 
■łoszn  swego  monarchią  Mieczysłalra,  podzieli!  kraj  na 
Województwa  i  Powiały:  Ziemia  Pomańska  około  r. 
1009  zaczęła  mieć  swoich  WojewodiSw.  Po  rozdziale 
Pt^ki  na  Księstwa,  stanowiła  prsei  pułtora  wieka 
■dzicbie  Ksicztwo  Wielkopolskie,  ai  do  wygaśnienia 
patomków  Mieczysława  Starego,  na  Przemysławie 
itUm  sabiłym  przez  BranMurezyków  reku  1395 
•B«gi'faie.  Włady^aw  ł«ekiełek  nprzątn^fwacf  wszy- 
lAic  tradnoaci,  nzmetnj  ed  całego  natoda  Krdten,  po- 
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traBt  nakoniec  zwalić  przywłaszcione  nad  tą  kraioą 
rządy  Wacława  Króla  Czeskiego ,  a  potćin  Henryka 
Książęcia  Głogowskiego  ,  i  ostatecznie  w  roku  1308 
Wojewódjrtwo  Pwnaiiskie  do  korony  polsktfj  napowrdt 
przyłączył.  Herb  jego  jest  Orzeł  biały  bez  korony, 
w  czerwonym  polu.  Graniczy  od  pulnocy  i  zachodu 
z  Brandeburgią,  od  ^tschodti  zaś  i  potadnia  otoczone 
Województwem  Kaliskiem.  Powiaty  skUdająee  to 
Województwo  aą:  Poznański,  Kościański,  Wałecki  i 
Ziemia  Wachowska.  Wszystkie  sejmikują  w  Srzo- 
dzie,  gdsie  wybierają  12  posłów  na  sejm  i  4  deputa- 
tów na  Trybonat.  Popis  pospolitego  mszenia  ma 
miejsce  pod  Ponuiniem. 


POZNAŃ,  Posmnia  nad  Wartą,  dawna  stolica  Wiel- 
kiej Polski  (u  Niemców  Potm)  miasto  piękne  i  znakomite 
o  40  mil  od  Warszawy,  a  o  50  od  Krakowa  odlegle, 
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i  pod  52'  19' 24"  szerok.,  15'  12^0''  dtug.  geogr.  poło- 
ione ,  starożytny  swój  początek  ukrywa  w  pomroce 
pierwszych  słowiańszczyzny  wieków.  Rozmaite  do- 
mniemania o  jego  założeniu  i  nazwisku,  raz  ^d  Poinego 
w  VII  wieku,  jak  utrzymuje  Bielskie  to  znowu  od  po- 
mania  się  Chrobrego  z  Ottonem  Cesarzem,  jak  dowo- 
dzi Samicki^  również  i  zdanie  tych  co  wsponmiane  od 
Ptolomeusza  miasto  Slragona  poczytują  za  Poznań,  ża- 
dnej historycznej  zasady  nie  mają.  Może  by<f,  że  imię 
własne  Poznań^  w  X  jeszcze  wieku  używane  w  Polsce, 
a  służące  zapewne  jakiemu  naczelnikowi  ludu  lechic- 
kiego,  nadało  pierwszą  nazwę  przy  założeniu  osady 
teraźniejszemu  miastu.  Zawsze  jednak  początek  jego, 
tak  jak  i  wielu  miast  wielkopolskich,  daleko  dawniej- 
szy jest  od  epoki  wprowadzonego  chrześciaństwa  do 
Polski.  Poznań  musiał  hyc  dawniej  głównym  miastem 
jakiejś  dzielnicy  książęcej  w  Łechii,  przed  skojarze- 
niem ludów  do  niój  należących  w  jedno  państwo  od 
Ziemowita:  za  Mieczysława  zaś  stał  się  prawdziwą 
stolicą  ówczesnej  Monarchii  Polskiej,  a  w  r.  966,  to 
jest  w  epoce  założenia  Biskupstwa  Poznańskiego,  pier- 
wsz<$m  siedliskiem  władzy  duchownej  na  całą  Polskę. 
^  Tu  też  krófaijąc  nad  nią,  Mieczysław  I  w  r.  992  i  Bo- 
lesław Chrobry  w  r.  1025  na  zamku  pomarli,  i  w  ko- 
ściele katedralnym  zbudowanym  roku  966  pod  tytu- 
ŚS  Piotra  i  Pawła  pochowani  zostali.  W  Poznaniu 
już  1000  roku,  jako  w  stolicy  państwa,  przyjmował 
Bolesław  z  rzadką  wspaniałością  Cesarza  Ottona  HI, 
a  potem  z  następcą  jego  Henrykiem  II  przez  Arcybi* 
skopa  Magdeburskiego,  r.  1005  zawierał  przymie- 
rze. Poznań  tóż  opierając  się  na  podania  Marcina 
Tam  L  8 
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* 

Galla  zamożnym  był  w  owczas  grodem^  ale  po  zgonie 
tego  wielkiego  Krdla  zniszczyła  tę  pomyślność  sroga 
napaść  sąsiadów.  Roku  bowiem  1038  Brzetysław 
Książe  Czeski  opanowawszy  je,  złupił  do  ostatka 
uprowadzając  wozy  ładowne  skarbami.  W  Poznaniu 
rćwnież  życie  skończyli  Mieczysław  II  Giiuśny  i  Kazi- 
mićrz  Odnowiciel  (Mnich),  w  ciągu  tegoż  samego  wie- 
ku. W  następnym  Xn  wieku,  miasto  warowne  za- 
pewne już  od  czasów  Chrobrego,  wytrzymało  ciężkie 
oblężenie  od  wojsk  Władysława  II  chcącego  wydrzeć 
braciom  ich  księztwa  i  pod  jedno  berło  całą  Polskę 
zjednoczyć.  Odtąd  jednak  po  zwyciężeniu  jego  przez 
braci,  aż  do  końca  XIII  wieku,  to  jest  przez  połtora- 
sta  lat  z  górą  zostało  niezmienną  stolicą  Książąt  Wiel- 
kopolskich, czyli  dzielnicy  Poznańskiej.  Mieczysław 
Stary  który  niezostawił  dobrej  pamięci  po  sobie  pa- 
nując w  Krakowie,  osiadłszy  jednak  w  Poznaniu,  stał 
się  dobroczyńcą  jego,  zakładając  około  r.  1170  szpital 
dla  ubogich  przy  kościele  Św.  Michała  na  Srodce, 
z  nader  hojnem  uposażeniem,  powierzony  opiece  Kawa- 
lerów S.  Jana  Jerozolimskiego.  Poznań  zmianę  w  swo- 
jej posadzie  i  wzrost  swój  winien  Przemysławowi  I, 
który  w  r.  1240  założył  na  lewym  brzegu  W^arty  no- 
wą część  miasta,  a  w  roku  1253  przeniósłszy  do  niej 
mieszkańców  przedmieścia  Środki,  lokował  ich  na  pra- 
wie Magdeburskiem  (1).  Zrazu  bowiem  pierwiastkowe 
miasto  leżało  nad  brzegiem  rzeczki  Cybiny  i  na  pra- 
wym brzegu   Warty.     Tu  na  wzgórzu   wznosiła   się 


(1)  h)k(jAzwii^z  Obraz  M.  Poznania  Ł  5. 
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pogańska  swiq[tynia,  około  ktori^j  grzebano  -w  urnach 
popioły  zmarłych,  tu  niedaleko  stał  zamek  książęcy, 
od  niepamiętnych   czasów   zbudowany.      Na  miejscu 
pierwszej,  wzniesiono  w  XII  wieku  kościół  S.  Michała 
później  S.  Janowi  Jerozolimskiemu  poświęcony,  zamek 
zaś    dfei   nieustannych   wylewów   Warty   opuszczony, 
Przemysław  I  odnowił  zbudowaniem' innego  w  poło- 
wie ^III  wieko,  na  upatrzonym  do  tego  z  lewej  strony 
rzeki  pagórku.     Stąd  powstały  dwie  oddzielnej  natury 
częścj^  Poznania ,   miasto  książęce   po   lewym  brzegu 
Warty  i  Biskupie  po  prawym.     Pie'rwsze  tenże  sam 
Przemysław    silnie  drewnianemi  parkanami  obwaro- 
wał, a  fundusze  miasta   nadaniem  siedemnastu  wsi  i 
uwolnieniem  mieszkańców  od  w  ielu  ciężarów  i  powin- 
ności, na  zawsze  ustalił.    Drugie  Biskupi  nadali  prawem 
niemieckićm  i  wiele  mu  swobód  udzielili.  Przemysław 
I  jednakże,  któremu  Poznań  najpier^Yszą  swoją  świe- 
tnośó  winien,  starał  się  rozszerzać  obręb  miasta,  i  tym 
końcem  zabudował  nowe  dwa   przedmieścia  S.  Woj- 
ciecha i  S.  Marcina,  ufundowawszy  tam  pod  wezwa- 
niem tychże  samych  Świętych  dwa  kościoły  parafialne, 
pierwszy  około  r.  1244,  drugi  zaś  przedtem,  bo  w  r. 
1240.    „Bolesław  i  t^rzemysław  Książęta  Wielkopolscy, 
powiada    Łukaszewicz   (T),   osadzając    miasto    Poznań 
z  lewej  strony  Warty  na  prawie  Magdeburskiem,  mieli 
szczególniej  na   celu    zrobić  je   głównem  siedliskiem 
handlu  i  przemysłu  w  Wielkopolsce.     Okazuje  to  wi- 
docznie przywilej  ich  lokacyjny  z  r.  1253.    Przywile- 


(1)  W  szacownym  swoim  Obrazie  M.  Pozuania  I,  206 
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jem  bowiem  tym  ustanowili  w  Poznaniu  jarmark,  za- 
lecili laloiyf^  w  ratuszu  dwa  sklepy  dla  kupców  i  uwol- 
nili mieszkańców  na  czas  niejaki   od  opłaty  cła,  tak 
ui)  sprzedawanych  jako  t^ż  od  kupowanych  towarów 
i  rieciy.    We  27  lat  po  osadzeniu  na  prawie  Magde- 
burskiem,  Poznań  już  był  ważnym  punktem  handlo- 
wym.    Przywilej  bowiem  Przemysława  II  z  r.  1280, 
praysądiając  miastu   niektóre  dochody  z  handlu   wy- 
iiiki\ji|oe,  wymienia  już  w  Poznaniu  składy  kramarzy, 
sklepy  wina,  składy  towarów  dla  kupców  zagranicz- 
nych przyjeżdżających  na  jarmark  do  Poznania,  na- 
resaeie  giełdę.     W  tymże  czasie  prócz  wolnego  jar- 
marku bywały  w  Poznaniu  liczne  targi  w  święta  pe- 
Mfne%  na  które  kupcy   zagraniczni  z  wszelkiemi  towa- 
rami  do  tego    miasta  przybywali.^^    Za  Władysława 
Odoniria  Książęcia,  Paweł  Biskup  Poznański  r.  1231, 
sprowadził  do  Poznania   Dominikanów,   oddawszy  im 
kościół  S.  Małgorzaty  na  Srodce  będący;  skąd  potom 
|Vst»niysław  I  przeniósł  ich  około    r.  1244   do  nowo 
saloAonogo  miasta.     Najdawniejszą  jednak   po   kate- 
\\rt^  świątynią  był  kościół  S.    Mikołaja,  w  roku  już 
)l4'i  od  dziejopisów  wspominany.     Po  śmierci  Prze- 
mysława I  za  rozszerzeniem  się  miasta,  przybył  w  niem 
r«  ri63,  jeszcze  jeden  kościół  parafialny  S.  Maryi  Ma- 
gdaleny, i  drugi    szpital  S.  Szczepana  roku  1264  od 
lUKUchwała  Biskupa  za  miastem  założony.     Sam  zas 
IV4<^niy^'^^  II  ™^^I  ufundować  r.  1283  klasztor -Do- 
mmikanek,  który  hojnie  dobrami  uposażył.     Pot^m  na 
VMS  niejakiś  wszelkie  fundacye  pobożne  i  dobroczynne 
^lat  musiały,  bo  o  posiadanie  Wielkiej  Polski  i  sto- 
llftaego  jej  miasta  różni  Książęta  długo  się  ubijali. 
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W  spierania  się  o  tron  polski   Władysława  Łokietka 
z  Henrykiem  Głogowskim ,   gdy  mieszczanie  oświad- 
czyli się  za  stroną  ostatniego,  a  Przemko  Wójt  miasta 
wpuścił  nawet  załogę  szlązką:  Łokietek  objąwszy  kró- 
lestwo, ukarał   mieszczan   poznańskich    ustanawiając 
prawo,  które   ich  na  przyszłość  oddalało  od  wnijścia 
do  kapituł  i  prebend  w  całym  kraju.     Inaczój  się  tół 
potem  miasto '  pokazało  w  obronie  swojej  przeciw  woj- 
skom Jana  Króla  Czeskiego  sprzymierzeńca  Krzyżaków 
oblegającym  Poznań  w  roku  1331.     Dzielny  odpór  przy 
pomocy  szlachty  Wielkopolskiej  dany  nieprzyjacielowi, 
zmusił  go  do  odstąpienia' ze  stratą  700  ludzi  i  ciężkich 
dział.     Kazimierz  Wielki  zakończył  dopióro  tę  kłótnię 
przez  ugodę  r.  1337  w  Poznaniu  dokonaną.    Lubił  on 
pobyt  w  Poznaniu,  i  uważając  go  za  drugie  miasto  po 
stolicy    w  Państwie    swojóm,    wiele  tu  chwalebnych 
pamiątek  zostawił.  On  to  pierwszy  w  miejsce  drewnia- 
nych parkanów  potężnym  murem,  basztami  i  przekopa- 
mi miasto  obwarował,  zamek  wojną  i  niedbalstwem 
opuszczony  z  cegły  odbudował.     W  roku  1358  na  wzór 
zaprowadzonego    w  Krakowie    Sądu    Appellacyjnego 
dla  miast  Małopolskich,  ustanowił  podobnyż   Trybu- 
nał   w  Poznaniu    z  sześciu  Rajców    czyli    itiawników 
złożony,  których  miasta  Kalisz,  Gniezno,  Pyzdry,  Ko- 
ścian, Kłeck  i  Pobiedziska  wybiórały.  .  Za  Kazimierza 
W.  już  znajdowała  się  mennica  w  Poznaniu,  za|>ewne 
własnością  królewską  będąca.     Wszakże  Władysław 
Jagiełło  może  jeszcze  więct^  dobrego  zrobił  dla  Po- 
znania przez  ciąg  długich  swtiich   rządów.    On   wła- 
śnie stanowiąc  w  tóm  mieście  przez  przywilej  r.  1394 
w  Gnieźnie   dany,  skład  towarów  dla  kupców  zagra- 
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nkniyeh  prsy bywających  do  Polski,  do  wytiokiego 
stopniu  pomyślności  handel  tatej^zy  podniósł,  a  sto- 
sonki  handfoHC  knpców  Poznańskich  z  Gdańskiem  i 
miastami  Hanzeatyckiemi  znakomicie  rozszerzył.    Pó- 
źnili w  roku  1410  przywilejem  w  Raciąj^u  wydanym, 
nowe  dobrodziejstwo  przydał,  dozwalając  po  zanied- 
baniu knflewskićj,  inną  mennicę  miastu  załołyc  i  bić 
wni^j  drobną  monetę  zwaną  denary.     Z  jego  tii  po- 
bożności a  mołe  razem  i  polityki,  wzniósł  się  tu  r.  1399 
wspaniały  kościół  Bożego  Ciała,  przy  którym  klasztor 
dla  Karmditów  trzewiczkowych  wystawił.    M^iek  Xy 
był  epoką  wielu  nowych  fundacyi  w  Poznaniu,  a  wszyst- 
kich twórcą  lub  opiekimem  był  sławny  i  jeden  z  naj- 
godniejszych Biskupów  Poznańskich  Andrzój  z  Bnina. 
Jego  to  kosztem  wymurowany  został  r.   1440  kościół 
kollegiacki  Panny  Maryi,  a  drugi  parafialny  dla  przed- 
mieścia Ghwaliszewa  r.  1453  założony  pod  wezwaniem 
S.  Barbary.     On  także  przy  kościele  S.  Mikołaja  kol- 
legiatę  r.  1477  ustanowił,  również  jak  i  przy  kościete 
S.  Maryi  Magdaleny,  który  własnym  kosztem   w  roku 
1470  po  spaleniu   odbudował.     Bernardyni  zaś  przy 
pomocy  magistratu   w  r.  1455,  wprowadzeni  do  Po- 
znania, z  niewyczerpanój  hojności  tegoż  samego  Bisku- 
pa, murowany  kościół  z  klasztorem  w  r.  1473  otrzymali* 
Prócz  jego  fundacyi,  powstały  tóż  i  inne  w  ciągu  tego 
wieku,  jako  szpital  i  kaplica  S.  Gertrudy  dla  uczniów 
szkoły  miejskiój  w  1456,  kościół  parochialny  S.  Anny 
wr.  1480  i  nakoniec  kościół  S.  Krzyża  ze  szpitalem  dla 
trędowatych.    Obok  takich  zakładów  rozprzestrzeniał 
się  i  obręb  miasta.     Biskup  Andrzój  z  Bnina  wspólnie 
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zkapitał%  zabudował  na  grobli  odJKiiryi.ka9Qiiik0W  do 
brzegów  rzeki  Warty  ciągnącej  się,  miasteczko  nazwa- 
ne Ghwaliszewem ,  za  przy wilejem  Władysława  War- 
neńczyka r.  1444;  a  we  trzy  lata  później  Kazjmićrz  lY 
pozwoliła  miastu  założyć  przedmieście  Nowa -Grobla 
zwane.  Obadwa  ci  synowie  Jagiełły  znakomicie  wspie- 
rali bandel  miejski.  Pierwszy  przez  rozkaz  swójr. 
1444  z  Budy  Jenerałowi  Wielkopolskiemu  dany,  po- 
zwolił kupcom  Poznańskim  wywozu  i  przywozu  wszel- 
kich towarów  z  Gdańska  i  Warszawy,  a  drogi  przy- 
wilejem r.  1464  uwolnił  tych  eona  jarnurki  doŁubli- 
na  jeździli  od  ceł  i  targowego  w  całćm  królestwie* 
Co  większa,  Kazimierz  IV  postanowił  r.  1459,  ieby 
lagraoiczni  i  krajowi  kupcy  przybywający  do  Pozna- 
aia,  ryczałtem  tylko  towary  swoje  przedawaó  mogli- 
W  Xyi  wieku  nowe  postanowienia  Zygmunta  I,  i  syna 
jego  Zygmunta  Augusta,  coraz  więcej  do  wzrostu  han- 
dlu i  przemysłu  stolicy  Wielkopolskiej  sfę  przycsyniały. 
Mianowicie  Zygmunt  Stary  prawdziwym  był  opieku- 
nem Poznania.  Dowodzą  tój  troskUwoś^^i  liczne  jego 
przywUeje,  któremi  kupców  tamtejszych  obdarzył 
uwalniając  od  ceł,  utwierozając  prawo  składowa,  bib 
ochraniając  handel  od  wszelkich  nadudyc.  Zy^airf: 
August  zupełnie  w  ślady  ojcowskie  wstępując ,  f^^Y" 
wileje  te  potwierdzał  i  rozciągnął*  Kpnstytucya  sej« 
vn  1565  r.  przy  aprobacie  przywileju  tego  Króla  na 
fklad  towarów  w  Poznaniu,  wyraża:  „lllieśzczaiiie  nka- 
tali  przywUej  Krok  Władysława  r.  13d&  na  «kład 
wtseDueh  kupi  i  towarów  nadany,  i  przez  nicbMzeayba 
Krńb  Zygmunta  potwierdzony,  który  tp  w  sobie  wam: 
aby  każdy  knpiec,  przekupień,  formąn,  ji^kbniebalwiek 
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towarem  kupczy,  tak'  z  Xstwa  Łitews.,  Mazow.,  Szlą- 
skiego,  z  Państwa  Ruskiego,  generaliteri  ze  wszystkiego 
Królestwa,  winien  był  z  towarem  swym  do  Poznania 
jecha<^,  tam  trzy  dni  z  towarem  stać.  A  jeśliby  go 
tam  nieprzedał  potym  cło  zapłaciwszy,  wolnie  z  to- 
warem gdzie  chce  jechać,  sub  poena  confisealionis  omnium 
bonorum  suorum  in  conlrariutn  facien:  edita.'^  Tak  wielki 
wzrost  handlu,  a  stąd  zamożność  mieszczan  Poznań- 
skich, obok  tolerancyi  reHgijiićj  zwabiły  do. tego  mia- 
sta bardzo  wiele  cudzoziemców  a  mianowicie  Szkotów 
i  Niemców,  których  związki  handlowe  sięgały  prócz 
miast  niemieckich  i  do  Edimburga.  W  pośród  tak  po- 
myślnego bytu  zjawiły  się  też  ważne  zakłady  nauko- 
we w  Poznaniu.  Już  od  X  wieku,  to  jest  od  założenia 
w  nićm  Biskupstwa,  znajdowała  się  tu  szkoła  kate- 
dralna, po  nićj  w  roku  1303  Magistrat  upoważniony 
przez  Biskupa  Andrzeja,  założył  szkołę  miejską  przy 
kościele  S.  Maryi  Magdaleny.  Ale  jak  w  W  wieku 
Andrzćj  z  Bnina,  tak  w  następnym  Jan  Łubrański  Bi- 
skup Poznański  pamiętny  dobroczynnemi  fundacyami, 
założył  w  r.  1519  szkołę  wyższą,  nazwaną  KoUegium 
Łubrańskiego  Lubranscianum  Atheneum  z  nadaniem  dóbr 
Stawiszyn  pod  Kaliszem  położonych,  czyniąc  ją  podo- 
bno kolonią  Akademii  Krakowskiej,  co  wszystko  Zy- 
gmunt 1  przez  osobny  przywilćj  w  r.  1520  potwier- 
dził. Tenże  sam  Łubrański  był  założycielem  w  Po- 
znaniu kościoła  ze  szpitalem  S.  Stanisława  w  r.  1518 
Przybyły  tćż  w  ciągu  tegoż  samego  tf iekn  fundacje, 
kościoła  S.  Walentego  ze  szpitalem  w  r.  1531,  oras 
szpital  S.  Małgorzaty  w  roku  1596,  owoce  pobożnych 
legatów  obywateli  Poznańskich.     Ale  sławna  zrazu  i 
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■ą  Mły  kraf  proMi«0me  iwiiftift  rozsUwającft ,  nfcdh 
Ł«bpattd(kge  prsyprowadaoiiat  sosfała  ku  hońetfwi 
wiaAm  dio^  MtateoBBeg^o  «padk«^  SjfNroiriadseii?  bowiem 
w  r.  ł571  do  Poinaftia'  Jesuići  Aa  pobamowairia  gwał- 
tów m  sstfrzącego^  się  r^nowiersHwa^  i  osadzeni  przy 
kościele  S.  Sfcanisława  za  a^rawą  Adama  KoMirdhiegpo 
Biakapa  mi^aeowego,  otworzyM  w  r.  1379  nkołf  pa- 
klieza%  u  ziębie;  a  Blsktipt  Poznanaey  opuiciwsaty  za- 
kkid  popr«edtaik»  awego,  wszystkie  mSowama  obr^ili 
do  wzmesiieiiia  zg^romadzenia  i-szkiil  Jezuicldelk  Zakon 
4w  poeiadaj^aiajwspiiiiiaisze  naeatą  Polskę  Koflegiam 
w  Pomanitt,  postkural!  się  a  21ygmfmŁa  III  o  podniesie - 
me  go  do  stopnia  Uniwersyteto.  Krtfł  pnywttrjem 
Am  S8  PazAsiemika  roka  1611  nadal'  temui  Kol- 
kgiam  prawa  i  prerogatywy  Akademii  Krakowskiej 
flaiiąee,  pozwafej^e  udziela<^  stopni  Bakałarzi(w,  Ma- 
gktrdw  i  Doktorów  z  wjjątkiem  wysiała  prawnego 
i  Miarskiegof  1).  Pomimo  wszakże  takiego  przywBejti, 
pomimo  nailowan  Jezuitów  w  postawieniu  zakładu 
awiego  na  wysokim  stopnria,  stały  opór  Akademii  Kk^a- 
kowski^j  nie  dozwolił  im  utrzymać  tej  szkoły  z  pre- 
rogatywą  Uniwersytetu.    Tymczasem   kojno^   Jana 
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(1)  >Colli^uni  in  Academiam  et  Dni?er8itateiQ  erigimus,  jare, 
priniegio  et  pnierog8tiva  guibns  caeteras  Academias  et  Univer. 
prasiHtifli  TJBio  Acad.  Cracoy.  gaudent,  douamus ,  concediraus 
olooafarimuft  in  oamibuB  kis  scienltf s  aimirmn:  Tbeolegia,  Ife- 
fhaplHsjffi,  BhmcĘit  WaMuemattca  et  Łogica  (Iura|)nideBoiam  et 
Hkdidtmm  pro&wone  ejioaitp)  Bsccflsiujrel^  Mogi^tri,  Itocto- 
les  aecundiim  nonnąm  Qt  iostitutą  aliaiwa  Ącadennawn  cmiri 
^omoyeri  et  insjgaiii  possenŁt— 

Archiwum  Gt.  fnetqik  kor.  to  Warsz. 
Taml  9 
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RaidraiewftkiegD  Saffragana  Kujawskiego  i  ianych 
dobrodziejstw,  dźwignia  roku  1612  upadłe  Kolle- 
ginm  Łnbranskiego,  i  takim  gposobem  Poznań  sicsyeit 
8ię  dwoma  wainemi  zakładami  naukowemi,  które  do- 
stateczniej usposobiały  młodzież  wielkopolską  do  słu- 
ienia  krajo%vL  .Proez  tego  Jezuici  chcąc  w  swoj^m 
głównym  siedlisku  doskonalsze  mie<^  prasy  drukarskie 
od  tych,  jakie  jui  w  Poznania  od  r.  1539  istniały, 
sprowadzili  z  Łuzacyi  Jana  Wolraba,  w  ktt^rego  ro- 
dzinie przez  lat  szes^ziesiąt  utrzymywała  się  rtfwna 
Krakowskim  drukarnia,  ogłaszając  najważniejsze  dzie- 
ła ówczesnych  uczonych  tej  prowincyi.  Obok  3Uy  kwitnę- 
ły  jeszcze  inne  drukarnie  ikslfgarnie  przez  ciąg  Xyi 
wieku  w  Poznaniu.  Miasto  utrzymywało  także  nadaną 
sobie  mennicę,  w  której  Zygmunt  Ul  dozwolił  r.  1590 
hu  obole.  Słowem  byt  dobry  Stolicy  Wielkopolskiej 
pomnażał  się  i  trwał  bez  ustanku  przez  całą  tę  epokę.  By- 
ła ona  miejscem  zjazdów  wielu  Królów,  Książąt  i  Panów, 
punktem  do  zawiórania  układów;  tu  się  nakoniec  od- 
bywały synody  dyecezyahie,  z  których  najważniejszy 
był  r.  1561,  gdzie  się  zastanawiano  nad  zaradzeniem 
szerzeniu  się  herezyi.  Z  pomiędzy  zas  synodów  przez 
różnowierców  corocznie  prawie  składanych,  najpa- 
miętniejszy  był  w  r.  1560  w  pałacu  Górków  między 
bracią  Czeskiemi  i  Lutrami  odbyty,  celem  połączenia 
tych  dwóch  wyznań  w  jedno.  Chociaż  wojna  i  gwał- 
towne rozruchy  nie  napastowały  Poznania  w  XVI  wieku^ 
doznał  on  jednak  klęsk  trapiących  zbyt  często  w  owyeh 
czasach  wszystkie  miasta  polskie.  Prócz  wielce  szko- 
dliwych wylewów  Warty,  z  których  powodzie  r.  .1551 
i  1585  zalawszy  przedmieścia,  kościoły  i  sam  rynek, 
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ogroBuie  szkody  crządcdy  mieBskancom:  moriiwa  saraza 
diiesifAroć  grasując  w  Poznania,  znaczny  uszczerbek 
w  lodnoćci  jego  przynosiła.     Tak  w  r.   1515  umarło 
10,000  mieszk:  w  r.  1542  zginęło  5,100,  yr  r.  1585  mor 
u  przedmieściach  wygubił  3,000  ludności,  a  w  r.  1599 
pięć  tysięcy.  Połary  Ui  kilka  razy  Wielkie  spustoszenie 
wmiećcie  rozniosły;  wszczęty  w  r.  1569  trzy  razem 
przedmieścia,   Ghwaliszewo,    Nową -Groblą  i  Piaski 
w  popiół  obrócił,  drugi  co  się  zajął  w  r.  1590  znisz- 
czył wszystkie   ulice  zamieszkane  od  -  iydów.     Przy- 
czynę częstych  w  tej  epoce  i  następnych  czasach  po- 
larów przypisywano  iydom,  i  dla  tego  kilkatrotnie 
oddalaBo  ich  z  minsta,  jeieli  sami  dobrowolnie  gdzie- 
iirizi^j  przytuHiu  nie  starali  się  szukaó;  lecz  pomimo 
lajsnrowszych  zakazów,  zawsze  wróció  potrafili.  „Go 
•trzymawszy,  pisze  jeden  autor  XVIII  wieku,  panami 
■iasta  czynió  się  poczęli  i  mieszczanami   pisaó,  choó 
sąmere  dojutraszkowie,  azatym  i  więcej  domów  sku- 
pować i  kamienic  poczęli,  tak  dalece,  ie  dziś  jui  pra« 
wie  trzecia  część  miasta  żydami  zaprzątniona  zostaje. 
Połamały  się  przywileje  Zygmuntowskie ,  zakazujące 
aby  iydzi  nie  waiyli  się  najmować  sklepów  w  domach 
katolickich,  osobliwie  w  rynku,  ani  po  ulicach,  aby 
jedwabnych  rzeczy  na  łokcie  nie  przedawali,  pieprz , 
cynaaton  i  inne,  na  kamienie,  nisz  śledzie  nie  pojedyn- 
Uent,  ale  beczkami  ieby  przedawali,  żeby  iadnćj  rzeczy 
apobiegając   po  ulicach  albo  po  przedmieściach  nie 
kapowali ;  aby  w  święta  chrześcianskie  się  nie  włó- 
czyli, ani  się  kupiami  nie  bawili.     I  terazby  w  splen- 
z  inszemi  się  zrównało,  gdyby  tego  robaka  jakim- 
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8i<ko4łiweśd  Łj46w  Y^iitawłMo  jni  girsy  łiośctt  ft^tekn. 
XVU^  ale1lri^ićr«irM^.poło:iHe  jego,  hairiel  PMsid^ki 
wsfM^rttiy  od  KrdMw  SMami^  Zygmunta  ID,  a  mf- 
baHfei^  <k[  WiaAj^Mrm  lY,  pnysfeodl  4o  fakiego 
wkroetni  itt  mk  «ałą  finropę  się  t^oisimyt,  a  orfeM* 
kmtiw  4o  iirialKegio  bogactwa  doprowadat.  ftóteo* 
wiercą  ^aajdojąk  w  Uita  mkscie  iieapiecflikjaae  aie- 
óhAo  dla  tithit  nak  v  Nie»tzeeli^  majątUkili  awym 
i  prMmyrfetti  poimiaiali  bft  iponyflay  oiilogo  stttia 
micjskMgo;  katolicy  febywająey  groaa  olMnoali  aa  |io» 
b^śiie  i  dobroosynne  saktady.  Za  ich  wisiparacni  aa* 
toiohc  94  Uaaałoi-y  i  ko8ci<i%  if  r.  1600  Beacdyk^Mk, 
r.  ł618  KartndM6w  bosy  A,  r.  4fi30  Prasciacklia^W. 
W  driii^' gotowie  iego  wieku  r.  1637  Wojciech  Tho- 
Ubowski  Biskup  Poznatfaki  fluidowat  Referasat^W) 
KrA>^im  taś  Maaya  <Łridwika  iona  Jan4  ftaainaWrsa 
w  r.  1^7  KafBielitki  bose.  PomyakioM  ts  Mchwianc 
sóałały  ^o^pocaęt^  przesiadowaniedi  róinowicMĆw 
z  'l^odnszoaanta  Jecuitó w,  Marych  ucaniowie  borcyli  ^% 
diwtla  kuscioły  i  rabonk^w  się  dopusacaali.  Obok  togo 
kod^cd^racyc  wojsk  ^^buntowanych  Mycidiały  miasto 
i  ci^ikienH  cxekncyaml  je  wycieneaaty.  Upaddto  'Wi^c 
bespiebsetfstwo  poblioluie ,  etaniiyszać  sif  aacz^  bi- 
daoi^,  a  a  nią  prtiemysl  i  dostatki.  Morowa  aaraaa 
w  r.  1625  Hrygnbila  około  6,000  miesakmicdw.  W  ta, 
kkh  okolicanoŃĆ4iach  nastat  smutn^  pamięci  rok  1655 
w  którym  Poznaś  otlroraył  bramy  i  we  29  liipoa  Szwa- 
dom«  Odtąd  aaccieki  sit  ^^  *^®  awasta  epoka  upadku 


(1)  Ob.  »Dawność  i  różne  przypadki  Miasta  Poznania.*  przy 
dziele  Kołudzkiego:  Thran  Ojczysty  w  Poznaniu  1707. 
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ln^bHićci  ifttraciwBsy^  j>o  toIw  4atUiw.yeh  dkrpkft^ 
pneMedł  w  roku  16S7  |ie4  rftąd  ttt^gt  Bpatadebiir- 
skiejv,  która  ma  jtnzctt  więkssą  Męskf  rabimkiem  i 
apalauem  kogriołów  w^ądfiiła.  Po  uatąpiettin  itic^if - 
jftcMflt  28  Sierpnia  1657  r.  ptfUyhifyr^^  Kral  iliui  lU^ 
iniers  do  miasta,  tak  |e  spustctoionem  awtatt  i  iM^ 
z^Wem ,  ie  ni€M(%t  prwpf dai^  ftimy  jak  byt  -poata* 
MmH.  Jakai  Sosmm  ehodaft  Jiezpiocsay  praas  pat 
wieku  od  napaści  nt^irssyjacM,  dla  braku  jedBak^po* 
rsifdkm  wewnętrznego  i  upadłej  .powagi  Hagiatratui 
fttm  meaiornose  irtiidentffw  Jeaniektek,  poapólatw^  i 
adaehty,  atracit  odtąd  dawną  Zl^gniintowską  pomyal* 
aoać  i  eodaień  widoesni^  do  «padkń  nackylać  uą  aa- 
eąt.  Tymcsasem  praysaedt  po wtóitef  loąjaad  &wado^ 
oaato  pnes  lat  13  od  r.  1703  <lo  r.  1717  wfata* 
na  du|glą  napaś^^,  auraw^  i  rabunki  wegak 
obeyeh  i  kraj  o  wy  cb  porty  i,  doat^ło  i^śUUcamiaffę^  fapean 
awiick  nieMCEęśi^,  równie  te  wioysstkiemi  mą^tanii 
pdBkiemi.  Siódncgo  WraeMMi  17^  Jenerał  Sawtodiąki 
Mw  dafcld  iidobył  aatarateBi  Poanaln  i  komtrybiicyą 
■aioiył.  Wt.  1704  w  jesienie  młoga  Sawodaka  wy^ 
Irsynala  W  Sasów  i  Rossyan  p(»d  wodoą  Patkuła -tray >- 
■iedaitlne  eięikie  obltilenie,  w  fctófeaa  Miea Aadley  wÓMttk 
wfftt^  nii  strony  w^Jnjąee  naiórpkJi*  W  r.  1700  mo* 
iMra  zarasa  okropne  opustossenie  w  nśedaie  wrną^rila 
i^^OOeiadai  padto  jój  ofiarą.  Po  ustąpienia  Scw^iów 
w  r.  1700,  wojska  SasUe  att^praemian  a  laidMiitfli* 
skiemi  i  krąjowewi  podja^Jkui  aąJAMyąe  miasto^  nłsa- 
csyty  je  kontrybucyami.  Dnia  25  Łilpca  «•  1716  Re- 
gineatars  ^iiiiaadr»w4^i  <MKtt  ze  ^M»ze«ddn  Mar- 
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flsarlkiem  konfederaeyi  Tamegrodśki^j  zdobył  sztur- 
wamk  Poznań,  nabrawszy  w  niewolą  załogę  Saską 
z  fenerałem  Zejdlitz.  W  t^m  zdarzeniu  miasto  zrabo- 
wano i  zmuszono  zaptaei^  40,000  tynfów  kontryboeyl. 
Klf  ski  te  pomnożyły  jeszeze:  gtrasdi#a  burza  w  roku 
1725^  ktmra  wiele  daehtiw  i  wiei  połamała,  a  nawet 
budowB  obaliła,  i  nadzwyczajna  powódź  r.  1736  eo  fun- 
damenta domów  i  kościołów  w  eałóm  mieście  uszkodziła. 
Pomimo  tych  i  dalszych  cii^ych  nieszezęśó  i  rozruchów, 
Szymon  Wosiński  kanonik  katedralny  Poznański  fun- 
dował w  r.  1 756  szpital  S.  Mikołaja,^  a  za  Stanisława  Au- 
gusta powstały  wmieście  pifkne  budowy  dyssydenckich 
kościołów.  Przy  zaczęciu  tego  panowania  ustawa  Sejmu 
emwoeaiioms  1764  r.  naznaczyła  w  Poznaniu  kadencyą 
Trybunałowi  prowincyi  Wielkopolskiój,  mającemu  sif 
odprawowaó  co  dm^i  rok  na  przemian  r  Bydgoszczą. 
Sądziły  sif  tu  Województwa  Poznańskie  z  Ziemią 
Wschowską,  Kaliskie,  Brzesko-Kujawskie,  Inowłocław- 
skie.  Ziemia  Dobrzyńska,  Chełmińskie,  Malborskie,  Po« 
morskie.  Szkoły  Akademickie  Łubrańskiego  na  Wali* 
^zewie,  osadzane  bywały  nauczycielami  z  Krakowa  nad« 
syłanemi,  lecz  gdy  skutkiem  zaburzeń  politycznych  upa- 
daó  zaczęły:  Kommisśya  E«dukącyjna  po  zamknięciu  ich 
oddała  zabudowanie  roku  178^  Missyonarzom,  którzy 
utrzymują  Senunarynm  dyecezyalne.  Na  miejscu  tój  i 
Jezuiciuój  szkoły,  tai  Kommisśya  wzniosła  inną  stoso- 
wniejszą  do  postępu  światła  i  potrzeb  widiu.  Poznań 
prócz  Wojewody  i  Kasztelana  ma  swego  Starostę,  który 
jest  razem  Jenerałem  Wielkopolskim  i  ma  pod  swo- 
jóm  zarządzeniem  siedm  grodów  to  jest:  Poznań,  Ka- 
lisz, Koócian,  Gniezno,  Konin,  Pyzdry,  Kcyń.   Prawo 
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sabroniło  mu  hji  Wojewodą  i  Kanttlanem  Poznań- 
skim  i  Kaliskim.  Herb  miasta  podłóg  pieezfei  x  XVI 
wieka  ma  bramę  x  trzema  wieżami,  na  środkowej  z  nieb 
jest  orzeł  biały,  na  dwóeh  bocznych  stoją  SS.  Piotr  i 
Paweł  Apostołowie;  w  sam^j  zaś  bramie  pod  środko- 
wą wiełą  widać  dwa  klucze  na  krzyi  złoione,  a  na 
około  cał^j  tarczy  napis:  Cmtalis  PoinatMMU  Imignia. 
Na  niektórych  jednak  pięczfciącb  jest  tylko  orzeł  biały 
I  napisem:  Sigillum  CwiUUii  Posnamemii. 

Koioiao,  w  dawnych  aktach  Cottan  y.  Cottenum^  mia- 
sto z  zamkiem  nad  rzeką  Obrą,  (po  niemiecka  Kosten; 
dziś  w  Regencyi  Poznańskiej,  powiecie  tegoi  nazwiska) 
powiatowe.  Wśród  zawichrzeń  kraju  polskiego  po 
nieszczęsnym  podziale  jego  między  synów  Bolesława 
Krzywoustego,  Sobiesław  Książe  Czeski  najeżdżając 
Szląsk  do  Polski  wówczas  należący,  wpadł  do  W.  Pol- 
ski, i  upodobawszy  miejsce  jedne  błotami  otoczone  i 
Kościan  zwane,  zbudował  w  niem  zamek,  żeby  stąd 
t^m  łatwii^j  Szlązaków  na  wodzy  trzymał.  Ale  śmierć 
w  r.  1 140  przypadła,  niedozwoliła  mu  skończy 4?  zaczę- 
tej budowy  (1).  Odtąd  jednak  osada  rosła  i  wludnośó 
się  pomnażała,  kościoły  tu  powstały,  i  pomimo  wojen 
i  rabunków  miasto  się  utworzyło.  Roku  1238  Hen- 
ryk Książe  Wrocławski  rządca  Polsiu,  wiele  przywile- 
jów duchowieństwu  nadał  w  Kościanie.  Czesi  to  miasto 
później  opanowali,  i  dopiero  Władysław  Łokietek 
wyprawiwszy  syna  Kazimierza  na  poskromienie  wia- 
rołomnych Szlązaków,  odebriJ  je  z  rąk  najezdników 


(1)  DlagotZf  Nanuze^iez. 
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w  w.  1332.    lVlft4fBtaw  Jagiełło  ponawilijąc  r.  MOO 
zatracone  w  poiarse  dnwae  przywileje,  przeniósł  miesz- 
eaaii  ^  prawa  pcMuoge  na  niemieekie,  a  eo  do  innych 
swobdd  porównał  ^  Poznaniem ,  i  nadto  wsi  Nacław, 
Czarnków  i  Sieraliów  miasta  nadał  z  władzą   sądo- 
wniczą'.    W  wieku  juł  XV  Kościan  słynął  rękodzieł- 
niami  wybcMPnego  snkna  na    całą  Polskę.     Kazimierz 
^igielońezyk  ustanowił  nawet  r.  1472  herib  dla  tego 
miasta  szczególnie  dh  oznaczenia  nim  sukien  kolciaii- 
skich,  które   się  w  następnych  czasach  coraz   wJ(cej 
doskonaUły  (1).     Zygmunt  I  rozstrzygając  spór  zaszły 
między  fabrykantami  sukien,  domagającemi  się  żeby 
oni  tylko  jedni  jnieli  prawo  kupować  wełnę ,   a  oko* 
licznemi  właścicielami,  postanowieniem  swem  r.  1520 
tak  urządził,  ic  od  Wielkiej  nocy  do  S.  Michała  sami 
tyiko  sukiennicy   w  Kościanie  mają  wełnę   kupować, 
a  od  S.  Michała  do  Wielkiej  nocy  wolność  nabywania 
dla  wszystkich  zapewniona.     Tegoi  roku  i  kuśnierze 
tutejsi  wyjednali  u  Króla  podobny  przywilej  dla  sie- 
bie na  skury.     W  n  1548  Zygmunt  August  potwier- 
dził wszystkie  przywileje  i  swobody  miastu  od  Kaiii*  | 
mierzą  Wielkiego  i  następców  jego  nadane.     Rewizo-  | 
rowie  w  r.  1564  piszą:  ,|Myeszczanie  czinsow  zadnich  ^ 
ani  schossów  dorocznich  z  domów  z  ogrodów,  s  su*  ł 
kiennicz    y  z  inssich  gruntów  miesczkich  niedawają,  ^ 
tylko  iednego  wieprza   y  beczkę  piwa  na  nowe  latho  l 
Panu  Starosczie ,  a  nycz  więczey.     S  postrzygalniei  y  . 
od  wagy  niedawają.  iadnego  czinschu ,.  na  czo  ukazali  g 


(1)  Raczyński  Wsp.  W.  P.  T.  I,  9M.  . 
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liflth  Króla  JMcK  Jest  16  ludsi  cm  gorzałkę  palią, 
od  garncza  kazdi  placzi  do  zamku  po  gr:  12.  Mlin 
pod  zamkiem  aa  rzecze  Obrze/^  Żyjący  w  tym  samym 
czasie  Gwagnin,  powiada  yr  swojej  kronice,  ie  to 
,,miasto  w  równinie  między  błotem  bagnistym  leiy, 
mur  dwoy  i  wat  trzeci  około  niego>^  W  epoce  po* 
wstających  po  róinych  miejscach  w  Polsce  drukarń, 
zjawiła  się  i  tu  chwilowo  r.  1648  prasa;  nie  ma  je« 
dnak  pewności  jak  długo  trwała. 

Za  Jana  Kazimierza  podczas  pierwszej  wojny  szwedz* 
ki^j,  wojska  Karola  Gustawa  objęły  to  miasto  r.  1655, 
ale  zaraz  następnego  roku  Krzysztof  Źegocki  Starosta 
Babimostski,  pomyślnego    uiywszy  fortelu  odebrał  je 
i  400  Szwedów  załogą  stojących  rozbroił.     Przebraw- 
uy  potem  swoich  żołnierzy  w  barwę    szwedzką,  za* 
skoczył  powracającego  do  miasta  Landgrafa  Heskiego 
dowódcę  nieprzyjacielskiej  załogi  w  Kościanie,  który 
gdy  się  uporczywie  bronił,  od  strzałów  poległ.  Zem- 
ścił się  później  Król  Szwedzki  śmierci  krewnego  swe- 
go, kazawszy  zrabować  i  spalić  miasto  za  powtórnóm 
jego  osadzeniem.     Brandeburczycy  w  r.  1656  opano- 
WJili  Kościan  po  ustąpieniu  Króla  Gustawa  z  Polski, 
ale  wkrótce  oddali  go  na  mocy  zaszłej  umowy  z  Opa- 
Bnskim  Wojewodą  Podlaskim.     Za  Augusta  II  znowu 
to  miasto  znaczną    klęskę   od  Szwedów   poniosło,    i 
wtenczas  właśnie  mury  je  otaczające  utraciło,  bo  Szwe- 
dzi starali  się  zburzyć  wszelkie  warownie  (1).  Podczas 
Konfederacyi  Barskićj  Kościan   został  zrabowany,  a 


(1]  Archiwum  Miejskie  pod  r.  1704  d.  23  Nbrii. 
Tam  I.  10 
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niedaleko  ztąd  wal^cnif  Zaręba  wytępił  eały  prawie 
Mldsiał  Patknla.  Z  powoda  takich  zamięszań,  nie 
mo^o  to  miasto  korzysta- z  konstytacyi  r.  *1763,kttf- 
^^  j^K^  mieszkaiSciCw  od  kwaterunku  uwolniła.  Łu- 
tieiiski  powiada  ( 1 )  łe  Ko Jcian  jest  ,,  miasteczko 
wsławione  wesołym  krajem  z  przyczyny  tańcu  ko- 
ściańskiego/^ Było  ono  powiatowym  w  Województwie 
Poznailskitfm  i  głównym  Starostwa  niegrod.,  naleiąc 
do  juryzdykcyi  Generała  W.  polskiego;  płaciło  kwar- 
ty w  roka  1783  słp.  2,098.  Oprócz  kościoła  parafial- 
nego który  upewne  jest  budową  Xiy  wieku  jeieli 
nie  dawniejszą,  snigdowały  się  jeszcze  kościoły  i  kla- 
sztory Dominikanów,  r.  1410  z  jałmuźn  miejskich  i 
Bemai^dynów  przed  rokiem  1464,  założone.  Murów 
otaczających  miasto  taledwo  szczątki  zostały,  bo  ce- 
głę z  nich  na  budowę  domów  miejskich  rozbierają. 
Żydom  tu  dawniój  niewolno  było  osiadać. 

IMTałoSB  czyU  Wałęcz  (po  niem:  Walcz,  Deutsch* 
krone),  główne  powiatu  swego  imienia,  między  dwoma 
jeziorami,  ma  swego  -Kasztelana.  Tu  jest  takie  gród 
naleiący  do  juryzdykcyi  Generała  W.  polskiego,  i 
Starostwo  niegrodowe,  kolegium  i  szkoły  Jezuickie. 

Oborniki  miasto  i  zamek  Starościński  (dziś  powia- 
towe w  Regen.  Poznańs.)  przy  ujściu  rzeki  Wełny  do 
Warty  o  3  i  pół  mili  na  północ  Poznania,  wspomniane 
po  raz  pierwszy  w  dziejach  polskich  roku  1385,  pod* 
czas  wojen  Grzymalczyków  z  Nałęczami.  Miejsce  to 
wszakie  do  Łechickich  jeszcze  przcdchrześciańskich 


(1)  Świat  we  wszystkich  swoidi  ae^ciach  str.  380. 
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osad  naleiy,  c^ego  dowodUą  odHopfwaąę  pfpidbitft 
żalami  zwane.  Kazimierz  IV  Oborniki  aa  miaało  ery- 
gował i  prawem  niemieeki^m  nadał  r.  1485.  Około 
tego  czasu  wzniesion^y  tu  został  na  wzgórza  mifdsy 
połączeniem  dwóch  rzek  obronny  z  flnurn  zamek)  kto^ 
ry  Szwedzi  w  pierwszym  najściu  swem  na  Polskf  spa- 
lili. Starostowie  później  na  tern  miejscu  postawili  dom 
drewniany;  kościół  zas  farny  zbudowany  żdstał  w  wie- 
ku XYI.  W  okolicach  Obornik  znajdowały  się  źródła 
sofaie.  Za  niiastem  są  ślady  SzancÓw  wzniesionych 
przez  |Jenerała  rossyjskiego  Fermor  podczas  wojny 
siedmioletntej. 

Skoki  (po  niemiec:  Sćhokken)  miasteczko  o  4  milę 
od  Poznania,  a  o  3|  od  Obornik  własnośó  w  XVI  wie- 
ka Łatalskich,  pot^m  Rejów,  późnićj  zas  Cnrugów, 
ma  starożytną  farę,  którą  JJatalscy  zostawszy  dyssy- 
dentfimi  obrócili  między  1560  a  1570  rokiem  na  kościół 
Braci  Czeskich.  Dopiero  w  roku  164^  powróconą  zo- 
stała katol9(om.  Skoki  były  aź  do  początku  wieku 
XVn  znakomitym  s]edlis)(iem  róinowierców^,  którzy 
pod  opieką  dziedziców  miejscowych  zawsze  prawie 
dyssydenfów,  opiekę  znajdowali.  Mieszkańcy  jednak 
przeniewierzeni  dla  sprawy,  krajowój  ,podczas  pi^r- 
wszej  wojny  Szwedzkiej  ukarani  zostali  mocną  kon- 
trybucyą  z  rozkazu  Stefana  Czarnieckiego.  Po  spaleniu 
Leszna  osiadła  tu  w  r.  1656  wielka  częsó  wy  szły  eh  stam- 
tąd Niemców;  Szkoci  zaś  zamieszkali  w  Skokach  jesz- 
cze w  XVI  wieku  trudniB  się  handlem  i  rzemiosłami. 
Rej  Wojewoda  Lubelski  wyrobił  roku  1668  u  Jana 
111  potwierdzenie  na  zbór  dla  tutejszych  Braci  Czeslućh, 
następny  zaś  dziedzic  Krxysftl«f  dnmg  Staroita  Wa- 
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łecki  sam  wyznania  lutenkiego  mocno  się  sp<9wy- 
znawcami  swemi,  znaczną  częs<^  ludności  tego  miasta 
składajcemi  opiekował.  Powietrze  morowe,  które  ntra- 
piło  w  r.  1710  Skoki,  było  wielką  klęską  dla  miesz« 
kancfiw;  liczba  ich  bowiem  o  połowę  prawie  zmniej- 
szała, a  z  nią  i  dawna  zamożność. 

RogfOŹlIO  nad  jeziorem  i  rzeczką  Wełną,  (po  nie* 
mice:  Rogasen^  dziś  w  Regencyi  Poznańskiej,   powiecie 
Obornickim),  miasto  od  X  już  wieku  w  dziejach  pol- 
skich wspominane.     Bolesław  Chrobry  oznaczając  ie- 
laznemi  słupami  granice  swego  państwa,  jeden  z  nich 
od  północy,  w  rzece  Ossie  między  Rogoźnem  a  Łaiynem 
miał  jakoby  zabić.     Więcej  niż  we  dwa  wieki  potem, 
w  roku  1295  Przemysław  Kroi  Pokki  z  licznćm  gro* 
nem  najznakomitszego  rycerstwa,  po  przejściu  świąt 
Boiego  Narodzenia  zabawiał  się  wesoło  w  Rogoźnie: 
ai  wczasie  mięsopustu  dnia  6  Lutego,   niespodzianie 
od  Margrabiów  Brandeburgskich  napadnięty,  po  ośmio- 
miesięcznym panowaniu  zamordowanym  został.  Dotąd 
jeszcze  okazują  miejsce  pod  borem  Królewskim^  zwane 
Porąbki^  gdzie  to  zabójstwo  popełnione  zostało.  Dzie- 
jopisowie  nasi  twierdzą  że  prawdziwą  przyczyną  śmier- 
ci jego  byU  Nałęczowie  i  Zarębowie ,  inni  zaś  utrzy- 
mują, że  to  była  nań  kara  Boska  za  nielitościwy  po- 
stępek z  żoną  Łukierdą  (1).    Rogoźno  było   niegdyś 
znakomitem  miastem  w  Polsce.     Kopano   w  okolicy  je- 
go rudę  żelazną,  co  zaświadcza  znajdujący  się  dotąd 
w  archiwum   kościoła  katolickiego   dokument  z  roku 


(1)  Bieliki  w  Kronice  Świata. 
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1310  wydany  prses  probosscn  miejscowego  i  rasem 
kanonika  kościoła  S.  Jersego  w  Gniefnie,  Mikotaji^ 
ijia  Blarciaa  zwanego  Tagiszicz,  w  któr3fm  między  in* 
Bymi  dockodami  dla  proboszczów  RogoźtiieilEskicIi,  na- 
daje im  czwartą  ez^i  rudy  łelaznifj,  kopiącej  sif  we 
wsi  Rudzie  pod  samym  miastem  potoion^j.      Rokn 
1422  Władysław    Jagiełło,    przeniósł    miestkaicÓw 
sprawa  polskiego  na  niemieckie,  nadał  im  nowe  grunta 
i  większe  swobody.    W  przywileju  tego  Kvóla  dozwo* 
łono  mićc  Rogoźnianęm  Ratusz  (Praetorinm))  Póstrzy- 
galnią  (Rasoriam),  Wagę  (Pensam),  i  dochód  z  nich  dUt 
miasta  przeznaczcmy.     Zygmunt  I  oddał   r.    1530  to 
miasto  z  przyległemi  wsiami  w  doiywocie  Królowej 
Boaie,  zawarowawszy   powrót  ich  potćm  do  korony* 
Rewizorowie  w  roku  1564  podają:  „Piwowarów  jesth 
dwąnasczie  kthorzi  galowego  plączą  po  gr.  18,  a  kazdji 
s  mch  dwiema  konioma  wozii  drwa.    Piwowarów  cz#. 
lednęm  koniem  drwa  wożą  iesth  dziewięcz,  plączą  pa. 
gr.  9.    Sewczow  16  kthorzij  od  rzemiosła  swego  pla*.. 
czą  po  gr.  6.  Rzeznikow  iesth  16,  kthorzi  majią  ijathki: 
swoie,  s  ktorich  powinii  placzic  na  swenti  Marcin  po 
dwu  kamieniu  y  po  czwierci  loyu  niessmalczowanego* 
Gzinsz  rzezniczki  od  każdego  bydlęczia  rc^tego  ktlMK 
re  do  rzessy  biyą  plączą,  targowego,  po  den.  16  a  od 
skopów  czielyąth,  wieprzów  po  den.  4.  Sijąjkarekcso, 
py wo  biorą  na  wissink  iesth  siedm,  placzii  kaida  s  nich 
po  gr.  12  czinssH.     Zdunów  ossm  plączą  po  gr.  12^ 
Kołodziejów  dziewiencz,  kaidi  snich  placzj  do  roka  pą 
fl.  1  gr.  18.     Ribaków  sescz,  plączą  czinschu  po  gr. 
24.    Zidow  jesth  piencz,  każdy  snich  placzi  s  domu  po 
czerwonem  złotem.    Woseh  (wóz)  sfcarbny   nakrithii 
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naspizoirany  żprnoi^zlą  na  pMp.  rasMiii^  winm  mieś* 
cwaie  wyprawjcz,  y  pieBsich  dwH  przy  wozie/^ 

Rogoźno  ma  kościół  faacnj^  aiciein  iHeofdsnaezający 
s\ą^  choe  aamo  jest  tak  starołyłn^m  miasten.  Zamek 
byl  Jiiegdyi  opasany  wałami.  Kaastel.  mn.  i  Starost. 
«it  grodowa. 

WlAleA  albo  WMm  (po  niem.  Filehne)^  miasto  nad 
nfJM|  Notecią^  od  Kazimi^rea  Wielkiego  morem  opa- 
sane o  3  mile  od  Gaanikowa,  i  wielki  wspaniały  za- 
mek,* dżlednetwo  Herkortów,  Kostków,  a  pote^m  Sa- 
pldk^w.  Jest  tn  staroiytny  kośeiół '  lamy,  gdzie  ieli 
żarłoki  spoczywają.  Tn  wr.  1108  Gniewo mir  rządca 
Pomoraa,  zdradziwszy  Boiestawa  Krzywoustego  został 
pojmany  i  snuereią  skarany. 

IKTronU  miasteczko  nad  rzeką  Wartą,  ze  staro- 
żytnym klasztorem  i  kościołem  XX.  Dominikanów,  fun- 
dowanym jeszteze  w  r.  1279  od  Przemyśla  czyli  Pr^e-. 
mysława  Ksiąźęcia  W.  polskiego*  Panujący  ten  w  na- 
stępnym 1280  roku,  powiększył  tę  fundacyą  i  obmyśHł 
koszt  na  wymurowanie  kościoła,  klasztoru,  a  nawet 
gospodarskich  budowli.  I  na  to,  ciekawe  dwa  przywileje 
potwierdzone  przez  Jana  Alberta  w  r.  1493,  zachowały 
się  dotąd  (I);  z  ktiirych  się  pokazuje,  że  jeszcze  przed 
Kazimierzem  Wiefldm  TVielkopolska  już  w  znacznej 
części  zabudowaną  była,  i  zapewne  większej  cywiliza- 
cyi  używała,  od  dalszych  krain  składających  Polskę. 
Siad  jest  w  kronice  zakonnej  że  oddział  Tatarów  za- 
raz po  wybudowaniu  klasztoru  spalił  go  i  zakonników 


(1)  Kodex  Dnim.  Weob,  Adoprii.  r.  1840  str.  67. 
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kilka  MimotrdtmU.  P«wiećtf  ta  jednak  dó  wątplhryck 
Baieiy.  Władyaław  laglcłło  klasztor  odbudował  i 
pRywikjem  mi  pottfw  ryb  Ir  mett  Warcie  w  przie- 
strseni  aiSt  Jednaj  zakonników  obdarzył.  Rokn  1618 
agromadzenie  łotejsze  Domiiiikaiirfw  dla  niemołnoćei 
ułrsynuuiia  aif  z  własnych  dochodów,  do  klasztont 
ich  Pozaaśskicgo  przyłączonem  zostało  jako  /(Ker. 
Wronki  w  XVni  wiekn  należały  do  Koźmińskich. 

88afli0tlll]r  miasto  i  zamek,  pt$ł  miC  od  Warty 
fpo  Alem.  Samtefy  dziś  powiatowe  w  Regencyi  Poznań- 
skiff),  gniazdo  rodziny  Szamotulskich  herbu  Nałęcz^ 
spokrewnionej  z  Książętami  Mazowiecl^iemi.  Miejsce  to, 
jał  od  Xin  wieku  w  dziejach  naszych  wspominane, 
z  wielu  \^zglcd^w  jest  pamiętne.  Łukasz  Gćrabia 
z  Gorki  Wojewoda  Poznański  pojąwszy  roku  L513 
u  żonę  Katarzynę  Szamotulską,  połowę  tych  dóbr 
odzfedzłczył,  druga  zaś  w  imieniu  pozostała.  Nowy 
właściciel  wystawił  roku  1518  zamek  w  Szamotułach, 
dotąd  W  pierwiastkowym  kształcie  zachowany,  co  za- 
łwiadcza  napis  nad  drzwiami  w  sieni  przy  herbach 
połolony,  a  po  śmierci  żony  zostawszy  Biskupem  Ru- 
jawskim  r.  1538  ufundował  tu  kollegiatę.  „Około  r. 
ł548  Andrzifj  Górka  Jenerał  wielkopolski  przyjął  ta 
znaczną  liczbę  Braci  Gzesldch,  wypędzonych  z  ojczy* 
tny  od  f  erdyiftanda  I  Cesarza.  (S  musieU  wprawdzie 
z  rozkazu  Zygmunta  Augusta  opuścić  Wielkopolskę 
zaraz  w  t.  1549,  przecież  rozkaz  ten  nie  był  tak  ściśle 
wykonanym,  znaczna  ich  część  pod  protekcyą  iakie||;o 
możno  władcy,  jakim  był  Andrzej  Górka,  w  Szamotułach 
bezpiecznie  pozostała.  Z  tem  wszystkiem  zbór  otworzy* 
li  ta  Bracia  Gzesey  dopiero  w  r.  15T4.    W  r.  zaś  1569 
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po  śmierci  Marcina  Zborowskiego,  plebana  katolickie* 
go  przy  kollegiacie  Szamotulskiej  pod  tytułem  S.  Sta- 
nisława, oddał  Jbukasz  Górka  Wojewoda  Poznański, 
kollegiatę  Lutrom  i  osadził  przy  nićj  jakiegoś  ducho- 
wnego wyznania  luŁerskiego,  nazwiskiem  Łukasza  Ja- 
raczowskiego.  Osadzenie  to  kościoła  ministrem  Inter- 
skim  nastąpiło  w  porozumieniu  z  Janem  Szamotulskim, 
dziedzicem  drugpej  połowy  Szamotuł,  trzymającym  się 
wyznania  Braci  Czeskich.  Z  tern  wszystkiem  wielka 
część  mieszkańców  Szamotuł  trwiała  statecznie  w  wierze 
ojców;  tymczasem  połową  Szamotuł  naleiąca  do  6or- 
ków,  przeszła  w  ręce  katolickiej  familii  Gostyńskich,  a 
minbter  luterski  wystawiony  na  ciągłe  prześladowanie, 
nawet  na  niebezpieczeństwo  iycia,  musiał  r.  1573  z  Sza- 
motuł uchodzić.  Poczem  Gostyński  chciał  oddać  koUegia- 
tę  katolikom;  wszakże  nie  dozwolił  mu  tego  Jan  Swidwa 
Szamotulski,  owszem  zaraz  w  r.  1574  oddał  ją  z  wszel- 
kiemi  funduszami  Braciom  Czeskim.  Na  naleganie 
atoli  Gostyńskiego,  dozwolił  Szamotulski  takie  kato- 
likom odprawiać  w  kościele  tym  nabożeństwo.  Jak 
długo  Bracia  Czescy  kościół  ten  posiadali  niewiadomo. 
Zdaje  się  atoli,  ie  go  im  ^odebrano  między  latami 
1590— t1  600.  Od  tego  czasu  przenieśli  więc  nabożeń- 
stwo swoje  do  kościoła  pod  tytułem  S.  Ducha,  na 
przedmieściu  w  Szamotułach.  Kościółek  ten  posiadali 
Bracia  Czescy  do  1620  roku  prawie. 

W  tym  czasie  dobra  te  nabyła  katolicka  familia 
Kostków  i  skutkiem  tej  zmiany  właścicieli  był  upa- 
dek nabożeństwa  Braci  Czeskich  w  Szamotułach  (1). 


(1)  Łukasuwiez  w  dziele:  O  Kościołach  Braci   Czeskich 
w  dawnćj  Wielkićj  Polszae,  str.  350. 
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ŁoAme  Górka  sałoiyl  takie  w  t^m  miejscu  DruKamlą, 
która  wydała  kilka  dziel  dyssydienckich  od  r.  1551,  i 
wybijała  książki  kościelne  dla  Braci  Czeskich  i  Łnte- 
raiiów,  a  po  wygaśnienia  domu  Gdrków  zniszczała. 
Od  €zas<(w  usadowienia  się  w  Szamotułach  Braci  Cze- 
skieh  ma  pochodzić  znane  w  Polsce  dawniej  przysło- 
wie: Głuchy  by  od  Szamotuł. 

W  tutejszym  starożytnym  kościele  znajduje  się  na- 
grobek, wzniesiony  Andrzejowi  Szamotulskiemu  Wo- 
jewodzie Poznańskiemu,  zmarłemu  r.  1513;  tu  t^liie 
jest  ołtarz  obozowy,  ktrfry,  jak  twierdzą  mieszkańcy, 
Jan  III  powróciwszy   z  wyprawy  Wiedeńskiej,  miał 
ofiarować.     Zamek  Szamotulski   nie  jest   wprawdzie 
okazałym  gmachem,  trwając  wszakże  od  tylu  lat  bez 
teiany  i  zniszczenia,  należy    do   rzadkich  w  naszym 
kraju  zabytków  starożytności.     Osobliwie  jedna  jego 
baszta,  kt^ra  ocalała  pomiędzy  inneml,  jakie  się  wzno- 
siły przy  wałach  zamkowych,  godna  jest   szczególnej 
wwagi.     Dotąd  ją  nazywają  basztą  czarnej  księżniczki. 
O  przyczynie  takiego  nazwania   różne  podania   utrzy- 
muf^ą  się  w  okolicy.     Najpodobniejszy  jed»kk  do  praw- 
'  4y  jeBt  domysł  Edwarda  Hrabi  Raczyńskiego,  kióry 
umieiM  że   ta  baszta  była  ntiesskaniem  słynhójon^j 
« jiiMacfeęśc  księżniczki  Hiedazki  Os(rogskii$j,  co  to  mło- 
4slscluu|  będąc,  portvana  od  Rsiążęcia  I>ymitra  San- 
gnszki^  po  jego  śmierci  oblężona  i  wzięta  z  matką  we 
Lwowie,  przez  Łukasza  Górkę  Kasztefaina  wówczas 
Kidiskiego,  długi  czas  w  więzienia  w  Szamotułach  prze- 
pędziła.    W  czarnej   szaeie  wdowi^ ,   obyczajem  da^* 
W9yeh  wieków  przybrkfta,  dała   powód   zapewne,  że 
i  wi4żę  gdzie   mieszkała  baaztą   eZMmój    księżmezki 
Tom  I.  ,11 
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nazwano.  Szamotuły  szczycą  się  jeszcze  wydaniem 
na  świat  kilku  znakomitych  naukami  ludzi.  Tn  się 
urodzili.  Mateusz  z  Szamotuł  znakomity  w  XYI  wieka 
matematyk  Polski,  Grzegorz  z  Szamotuł  Archidyakon 
Pszczeuski ,  autor  kilku  dzieł  i  pierwszy  nauczycid 
prawa  rzymskiego  w  Akademii  Krakowskiej,  który 
zrobił  fundusz  na  utrzymywanie  dwóch  uczniów  z  mia- 
sta Szamotuł  w  tejże  Akademii,  i  Wacław  z  Szamotuł 
sławny  kompozytor  muzyczny  za  Zygmunta  Augusta! 
Tu  nakoniec  przyszedł  na  świat  3  Września  r.  1603, 
głośny  w  Europie  XVII  wieku  polihistor  Jan  Jonston 
lekarz  z  professyi  i  jeden  znajuczeuszych  medyków  i 
naturalistów  swojego  czasu.  Rodzina  Kostków  jak 
wyiej  namieniono,  posiadła  Szamotulskie  dobra  przy 
końcu  XVI  wieku,  a  na  schyłku  XVII  Ludwika  ostat- 
nia z  domu  Kostków,  córka  Stanisława  z  Sztemberkn 
Kostki  Starosty  Lipińskiego  (f  r.  1681),  wniosła  w  po- 
sagu Szamotuły  mężowi  Janowi  Korzbog  ]'jąckiemu. 
Kasztelanowi  Kaliskiemu,  który  w  r.  1676  ufundował 
klasztor  Reformatów. 

Ostroróg^  małem  jest  miasteczkiem  ol|na  zachód 
Szamotuł  nad  jeziorem  leiącóm,  (teraz  Scharfenort  po 
niem.  w  Regencyi  Poznańskiej),  ale  pamiętne  zamkiem 
w  którym  mieszkała  znakomita  i  historyczne  imię  no* 
sząca  rodzina  Hr.  Ostrorogów  herbu  Nałęcz.  Dzier- 
łek  z  Grocholi  Kasztelan  Santocki  w  XIV  wieku  za 
wojen  Grzymalczyków  z  Nałęczami  był  właścicielem 
tego  zamku.  W  XVI  wieku  dziedzice  tych  dóbr  z  tćjie 
samej  lub  innćj  rodziny  pochodzący  niewiadomo,  no- 
sili imię  Ostrorogów.  Jakób  Ostroróg  Generał  Wiel- 
kopolski we  Irodku  wspomnionego  wieku,  chwyciwszy 
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ric  opinii  religijnych  Braci  Czeskich,  odebrał  samo- 
woLiie  kasci<(ł  parafiahiy  katoUkom  i  w  znaczne  opa- 
trzywszy fundusze  oddał  społwiercom.  Powiększył  je 
znakomicie  syn  jego  Jan  w  roku  1569,  a  szkoły  tego 
wyznania  założone  od  ojca,  pod  rządem  Macieja  Wę- 
gierskiego i  jego  następców  wielki  wzrost  wzięły,  i 
wiele  cudzoziemców,  a  mianowicie  Szkotów  do  Ostro- 
roga  zwabiły.  Na  mocy  przywilejów  miastu  nadanych 
wzbronione  było  osiadanie  tu  iydom. 

„Żadnego  z  Wielkopolskich  zborów,  powiada  Łuka- 
szewicz (1),  niedotykały  większe  klęski,  jak  zbór  Ostro- 
rogskL  W  roku  1555  spalił  się  Ostroróg;  w  pożarze 
tym  uszkodzony  także  został  kościół  Braci  Czeskich. 
Wr.  1595  powtórny jpożar  zniszczył  całe  miasteczko, 
^onął  także  kościół  Braci  Czeskich  i  budynki  ple- 
bańskie. Z  tern  wszystkióm  hojność  Ostrorogów,  dzie- 
dziców miasteczka,  ku  duchownym  swego  wyznania, 
tudzież  zamożnośó  rodzin  Szkockich,  któremi  Ostro- 
róg w  XVI  wieku  był  napełniony,  zacierały  wnet 
straty,  które  kościół  przez  pożary  ponosił.  Po  każ- 
dym pożarze  tak  świątynia,  jako  t^ż  budynki  plebań- 
skie dźwigały  się  z  gruzów  w  okazalszym  kształcie.  Dla 
tego  tóż  Ostroróg  przez  80  lat  był  siedliskiem  Senio- 
rów Braci  Czeskich  w  Wielkiój  Polsce,  składem  archi- 
wum i  bibljoteki  JednoŁy  i  miejscem  Seminaryum 
duchownego.  Po  roku  atoli  1632  zmienił  się  takowy 
stan  rzeczy  zupełnie.  Rodzina  Ostrorogów  linii  Ostro- 
rogskiój  wygasła;  dobra  puszczane  byty  w  dzierżawę. 


(1)  O  Kościołach  Braci  Gzesldch  w  dawnćj  Wiellućj  Polsce 
Poznań  1835,  str.  331. 
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jak  się  zdarzyło,  raz  kałolikom,  drugi  faai  4ydayd< 
tom.  Kościół  Braci  Gzeskicli  w  08tr4M*dg(i  pUzbaiTio^ 
ny  opieki  dziedziców  odebrany  tostał,  pontiiąe  oporu 
ze  strony  dzierżawcy  Ostroroga,  Andrzeja  Reja,  przez 
katolików,  na  zasadzie  ii  niegdyś  do  nich  naleiat. 
W  roku  1637  katolicy  jubileusz  w  mm  odprawili. 
Pfabołeństwo  Braci  Czeskich  odprawiało  się  wpraw- 
dzie jeszcze  lat  kilka  na  zamku  Ostrorogskim^  którego 
mury  w  nowszych  czasach  na  browar  rozebrane  zo- 
stały, ale  dawna  świetność  i  zamosknoś^  Ostroroga  po 
odebraniu  kościoła  Braciom  Czeskim  znikła  ila  zawsse. 
Kilkadziesiąt  zamoinych  rodzin  szkockich  wyniosło  się 
z  Ostroroga;  liczna  szkółka,  seminaryum,  synody,  zja* 
zdy  szlachty  i  t.  p.,  co  wszystko  w  stanic  kwitnącym 
miasteczko  utrzymywało,  upadły.  Około  r.  1660  do>* 
stał  się  Ostroróg,  mimo  usilnych  zabiegów  Seniorów 
Braci  Czeskich  (mianowicie  Jana  Rybińskiego)  w  ręde 
katolickiój  rodziny;  tym  sposobem  zbór  Braci  Czeskich 
w  tem  miasteczku  upaść  musiał.^^ 

Nabywca  miasta  i  dóbr  tych  od  Ostrorogów,  był 
Krzysztof  Ksiąie  Radziwiłł.  W  najpóźniejszych  zatś 
czasach  przeszły  one  do  imienia  Kwileckieh.  Akta 
grodzkie  poznańskie  zachowały  smutną  pamięó  gwał- 
townego najazdu  w  roku  1605,  na  dobra  te,  będące 
wówczas  własnością  Katarzyny  z  Bucaacza,  Sędziwoja 
Ostroroga  iony.  Kasztelanowej  Międzyrzeckiej^  dopeł- 
nionego przez  Jana  Potockiego  Starostę  Tłumaekiego. 
Jeszcze  tu  jednak  Bracia  Czescy  pomimo  groanój  wzglę- 
dem  nich  postawy  i  wyroków  Zygmunta  III,  utrzymy- 
wali się  dośó  bezpiecznie,  i  w  r.  1627  zawarli  zwią- 
zek z  Kalwinami  kujawskiemi,     Dopiero  w  drugiój  po^- 
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l^wie  XVII  wieku  upadek  ieh  i  miasta  był  sHpfełny. 
DiiedEie  Otlroroga  wXVIIwiekti,  tnhźt^jt  zamek 
ttaroiyfay,  m  z  murów  jego  brewa^  wystawił.  Ca 
gorssa  zas!  po.  poiarze  kościoła,  uprzątaj ąe  grnzy^ 
iffliewaioBo  groby  Ostrorogów  i  preez  je  wyrzucono. 

Plia  albo  Pyln  w  powiecie  Wałeckim  (po  niemiec. 
SehneidemUhle^  dziś  w  powiecie   Chodziezkim  Rejencyi 
Bydgos.)y  miasto  nad  rzeką  Kudawą  czyli  Pylą,  P^ży 
granicy  Pomorskiej  o  5  mil  od  Nakła,  a  o  3  od  Cho- 
dzieszyna  połdione.   Była  to  dawniej  majętność  pry- 
watna Opalińskich,  z  k,tórych  Maciej  Wojewoda  Po- 
inanski  darował  je  w  r.  148Ó  Kazimierzowi  IV.    Zy- 
gmunt I  przeni<{sł  r.  1513  mieszczan  z  prawa  polskiego 
ia  niemieckie.     W  przywileju  uwalnia  ich  z  pod  wła- 
dzy Wojewody,  Kasztelana,  Starostów  i  Sędziów,  sta- 
nowiąc ażeby  odtąd  w  wielkich  czy  małych  sprawach 
tylko  przed  Wójtem  swoim  stawali.     Lustracya  roku 
1S64  wyraża:  „Domów    iesth  153,    s  każdego    domu 
plączą  po  gr.  6,  d.  12.     Mieszczan    114   czo    blotha 
dzierżą  na  kthorich  mają  łąki,  kazdi  s  nich  placzi  po  gr. 
6.  llibak<{w  10  którzi  od  łowienia  na  rzece   gcfzie  człn- 
KU  plaezą   do   roku  po  gr.    15.     Sćwczow  iesth  13. 
Rzezników  dwa,  dawają  po   dwa  kattietiie  loyu  nie* 
smalczowanego.    Kolodzieiow  sescz,  kazdi  snich  czin- 
wtfm  po  gr.  30.  Bartników  15,  dają  młodu  beczek  14 
wnicysaieh   nisly  sBedztowka,  ktfaorą  zową  bdrawka, 
ycdna  po  zlotich  8.     Gamezarzow  ile  ich  jesth  wiit- 
lii  dacz  statków  robothi   swei   do    dwóru,  maKch  y 
wielkich  na  kazdi  qttartal  po  20 —  A  therasz  ieh  jesth 
18.  MtyBÓw  &,  hamerów  2.^ 
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UJŚOie  miasto  nad  rzeką  Notecią,  haprseciw  ujęcia 
do  niej  Kudawy  (po  niemiecka  U$u)^  blisko  od  Piły, 
a  o  1|  mili  od  Chodzieżą.  Starostwo  niegród.  Sta* 
rołytna  to  bye  musi  osada,  w  kt6r4j  takie  musiał  być 
^amek  obronny,  bo  w  jednym  dyplomacie  Przemysła- 
wa Księcia  Wielkopolskiego  położony  jest  w  r.  1280, 
jak  świadczy  Niesiecki  (str.  124)  Bogusław  Kasztelan 
Uyski.  Tu  w  r.  1655  dnia  23  Lipca,  15,000  szlachty 
Wielkopolskiej  za  namową  Hieronima  Radziejowskiego 
zdrajcy,  poddało  się  Karolowi  Gustawowi  Królowi 
Szwedzkiemu.  Łustracya  r.  1564  w  metrykach  ko- 
ronnych zachowana,  taki  nam  obraz  statystyczny  mia- 
sta tęgo  w  owi^  epoce  podige:  „Miasteczko  Usczie, 
kthore  liczi  miedzi  dwiema  rzekami  Nothessią  a  Gldą. 
Domów  wsithkich  iesth  w  miesczie  70,  s  każdego  pla^ 
czą  po  gr.  6,  y  po  d.  12,  Kolodziei  ieden  lessnego 
placzi  fi.  1.  gr.  6.  Zdun  ieden  kthori  dawa  na  quar- 
tal  do  dwora  garnczki  po  20.  Ribaków  jesth  14 
kthorzi  wsselakiemi  statkij  rzezij  uziwaią,  plączą  wssi- 
sczi  czinschu  fi.  23  gr.  2.^^ 

ŁnbaJU  wieś,  gdzie  na  Kraśnej -górze  przy  koście- 
le parafialnym  wykopują  popielnice  czyli  naczynia 
gliniane  kształtnej  postaci,  w  których  złożone  są  kości 
i  popioły  ludów  przedchrześciańskich,  ziemię  te  zamie- 
szkujących przed  wieki.  Stoją  one  pospolicie  na  mi- 
skach płaskich,  przykryte  mniejszemi  i  naciśnione  ka- 
mieniami: Obok  nich  znajdują  sif  nieraz  różne  gar- 
nuszki, które  istotnie  musiały  być  Łzawnicami.  Lud 
wszystkie  te  naczynia  Żalami  zwjkł  nazywaó. 

MiędsyraeOB ,  Interamna^  Midertcum^  Midsirecumf 
miasto  przy  złączenia  dwóch   rzek  Obry  i  Paklicy, 
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w  widtftch  potoione  (po  niem:  Me$erilz^  izii  powiato- 
we i  sądowe  w  Regencyi  Poznańskiiy),  z  zamkiem, 
jedna  s  najdawniejszych  osad  w  tćj  części  Polski. 
Wspomina  o  nićj  po  raz  pierwszy  Dy tmar  Merzebar* 
ski  w  swoji^  kronice,  jako  o  Opactwie  tylko,  pod  ro* 
kiem  1005,  opisując  wojnę  między  Boleitławem  Gbro- 
brym  a  Cesarzem  Henrykiem.  Zdaje  się  więc  ie  zamek 
powstał  dopiero  przy  konea  XI  wiekn,  wtenczas  bo« 
wiem  za  świadectwem  dziej<$w,  Międzyrzecz  w  roku 
1095  od  Pomorzan<{w  opanowany  został  i  mocniej 
jfsicse  obwarowany.  .Król  Władysław  Herman  po- 
lecił odebranie  twierdzy  t^j  Wojewodzie  Sieciechowi| 
s  którym  wysłał  razem  małego  syna  swojego  Bole- 
ilawn  Krzywoustym  zwanego.  Przystąpiono  do  oblę- 
łcaia;  gdy  jednak  dla  błotnistego  gruntu  nie  podobna 
kfło  kopać  rowów  potrzebnych  do  zbliżania  się  do 
mnrow  i  ochrony  wojska  od  pocisków,  i  czas  napró* 
ino  schodził:  zwątpiono  o  możności  zdobycia  zamku, 
i  Sieciech  postanowił  odstąpić  od  oblężenia.  Ale  oparł 
się  temu  dziesięcioletni  królewicz  i  większym  umy- 
słem na^  swoje  lata  obdarzony,  skłonił  starego  wodza 
4o  wytrwania  w  przedsięwzięciu.  Skrzepły  bagniste 
łąki  otaczające  zamek,  za  nadejściem  zimy,  a  zagrzane 
bohaterstwem  Bolesława  ryeerstwo,  łatwifj  i  śmielój 
idot^o  podstąpió  pod  mury  i  zbKżyó  do  nich  burzące 
tarany.  Przelękniona  załoga  oddała  twierdzę,  wy|e* 
daawszy  wolny  do  swych  krajów  powrót  (1).  Tak 
lowróeony  Polsce  Międzyrzecz,  pierwszym  był  polem 


(!)  BtugoiZt  Nar^izewicz. 
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slgf^y  Bolesława  KryywouttegOf  Ale  po  jege  sej^cin 
«l|OVi|  Pomorzanie  ^tali  sif  tej  warowni  panami,  i 
w^cya^  dzierżąc  ją  czas  niejakia,  m  rządów  Meet- 
wina  Ksiąięcia  Pomorskiego  moSe  Łu  zaprowadzili  nie- 
jakie urządzi^nia  mifj^ie. 

Wszakie  przywilej  Filipa  Księcia  Sztetyńskiego  po- 
twierdzający w  r.  1556  swobody  nadane,  jakoby  Mif  • 
dzjrzeci^oiiri  od  tegoż  Mestwina  r.  1207  jest  zapewne 
dializowany  (1).  Bolesław   Kśiąłe  Kaliski  wały  i  prze- 
Hppy  9^nika  tego  zaciął   rqzsz^rzaić ,  ale  Otton  Mar* 
grabią  Brandeb,ąrsk|  napadł  niespodzianie  r.  1269  na 
qiiasto,  złupił  i  spalił,  a  ehoeiai  roboty  około  waro- 
wni  nie  były   skończone,    zamku  jednak    dostać   nie 
mc^ł  (2).    Wszakie  podług  wszelkiego  podobieństwa 
do  prawdy,  Międzyrzecz  przez  czas  niejąkis  zostawał 
w  ręfiu  Braudeburski^m.    Dowodzi  tego  zachowany 
dotąd  w  Tajnem  Archiwum  Hrólewieckiem  dokument 
zastawy  tegp  miasta  przez  Margrabiego  Jana  wydany 
Arnoldowi  Uchtenhagen  r.   1306  (3).  Cokolwiek  bądś 
Międzyrzecz  w  pierwszej  połowie  XIV  wieku,  znowu 
był  własnością  pokką  i  wąioym  zamkiem  pogranicz- 
ny m^  l&tory  Kazimierz  Wielki  naprawił  i  mocniej  ai»« 
warował.     Szlą^acy  wespół  z  wojskiem  Macieja  Kort 
iriną  Króla  Węgierskiego,  zrabowali  miasto  i  spaliU 
W  roku  1474,   przekupiwszy  zaś  Starostę  Sędziwoja 


(1)  Kopia  jego  znajduje  się  dotąd  w  Archiwum  Miejslućm, 
Hr.  Raczyński  w  dziele  wyźćj  wspomnlonćm  przedrukował  ją 
w  całości.  T.  I  str.  195. 

(2)  Kromer  Lib.  IX. 

(3)  Racsyński  Id.  ibid. 
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Żydowskiej,    zamek   opanowaif.     W  krótkim   czasie 
jedsakie  znoiru  się  podniosło,  a  Kazimierz  IV  przy- 
czynił się  do  tego,   obdarzając  mieszczan  yr  r.  148.5 
prawem  Magdebnrski^m.     Lecz    ikina  klęska    yf  po- 
czątku następnego  wieka,  spadla  znowu  na  Między- 
rzecz; rokn  bowiem  1520  wojska  Saskie  idące  na  pomoc 
Krzyiakom   przeciw  Zygnumtowi  I,   stanęły   niespo- 
dzianie odFrankfortu  przybywszy  pod  zamkiem  J  przez 
dwa  dni  wiełką  strzelbą   dobywając   go  wzięły"  (1)^ 
Wkroiee  jednak  odetcbnęli  mieszkaiicy  po  tylu  klęskacji 
i  wpaśctacb,  i  pomyślność  się  wzmagała.     Ale  żydzi 
zaczęK  się  wciskać  do  miasta  i  bandel  zagarniać;  wy- 
jednano więc    rozkaz  Zygmunta  I,  wzbraniający  im 
nie  tylko  mieszkania,  lecz  nawet  i  pobytu  w  Mjlę^i^- 
rz^zn.    Zakwitł  znowu  handel  i  zamożność  obywąteK 
się  podniosła.     Od  roku  1548  reforma   religijna  ją- 
imie  się  w  tćm  mieście  ukazała,   gdy  proboszcz  ko- 
ścioła farnego,  ktćrego  fundacya  sięgała  początkowych 
lat  X¥  wieku ,    sam  przyjął  wyznanie    Auszpurskie. 
Wtenczas  powstały   tu   i   szkoły  protestanckie.     Re- 
wizorowie  roku   1564,  wyrażają:    „myesczanie  schos- 
8u  na  kazdi  rok  do  zamku  plączą  węgierskich  zlotich 
w  zloczie  40.    Zidowskich  domów  iest   w  Myedzirze- 
ezo  18,  plączą  z  domu  każdego  po  gr.  30  i  po  dwu 
fonfliu  pieprzu.   A  wssisczi  zidowie  winni  dacz  kamień 
oliwy  i  puł  funta   schafranu.     Zidowie   czo   komorą 
miesrisają  płaczą  po  gr.  ISipofunczic  pieprzu.  Mły- 
nów icsth  3  na  rzece  Pakłiczy.^^  Zygmunt  Auigust  prze- 
znaczył r.  1565  to  miasto  na  miejsce  jarmarków  po- 


(1)  Bieliki  Kronika  Polska  Ks.  V. 
Tom  I.  12 


%v. 
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granicznych  z  wielkieml  swobodami  i  na  skład  towa« 
row.  W  tak  zamożnym  jui  mieście,  pierwszy  krok 
na  ziemię  Polską  postawił  w  dniu  25  Stycznia  r.  1574 
Henryk  Walezy,  Królem  Polskim  obrany.  Wjeżdżał 
do  miasta  na  wspaniałych  odkrytych  saniach,  które 
mu  w  darze  posłał  Jan  Firlej  Marszałek  W.  Koronny. 
Wyznaczeni  od  Rzeczypospolitej  Senatorowie,  mając 
na  czele  swćm  Stanisława  Karnkowskiego  Biskupa 
Kujawskiego ,  przyjmowali  nowego  Władcę,  który  na 
długą  mowę  pasterza ,  krótkiemi  słowy  przejs  usta 
Guidona  de  Pibrac  po  włosku  odpowiedział.  W  po- 
rządnym zamku  odbyło  się  całe  to  francuzów  przyję- 
cie i  Andegawenczyk  zaraz  na  wstępie  wysokie  musiał 
powziąśc  wyobrażenie  o  potędze  kraju,  którego  losami 
miał  kierować.  Gwagnin  w  tej  samej  epoce  żyjący, 
taki  nam  opis  podaje  miejsca  o  którem  mówimy. 
„Międzyrzecz  miasto  drewniane,  w  równinie  między 
wodami  i  bagniskami  błotnemi  (z  kąd  i  nazwisko  swoje 
wzięło)  na  granicy  Śląskiej  i  Pomorskiej  leży,  zamek 
murowany,  naturą  i  położeniem  miejsca  dobrze  obron- 
ny, murem,  wałem  i  przekopą  dosyć  głęboką  obto- 
czony, żadnym  sposobem  do  dobycia  niepodobny,  chyba 
przez  głód.  X]ążęta  Niemieckie  po  kilkakroc  się  on 
kusili,  takież  Krzyżacy,  długiem  oblężeniem  trapili; 
wszakże  jednak  nic  nie  sprawiwszy,  musieli  się  ze 
wstydem  nazad  wrócić"  (1).  Pomylił  się  Włoch  to  mó- 
wiąc, bo  nieraz  się  dostawał  w  ręce  nieprzyjacielskie; 


(1)  Kronika  Sarmacyey  Europeyskiey  i  t.  d.  przez  Marcina 
Paszkowskiego  przełożona. 
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był  wszakże  mocną  warownią  na  one  czasy  zwłaszcza, 
kiedy  artylerya  nie  była  tak  doskonałą  jak  teraz.  Za 
Zygmunta  HI  nie  małe  zmiany  zaszły  w  stanie  we- 
wnętrznym Międzyrzecza.  Gdy  kościół  dawniej  kato- 
likom wrzięty,  Zygmunt  III  rozkazał  Janowi  Zamoj- 
skiemu Staroście  na  ówczas  Międzyrzeckiemu,  odebrać 
od  Protestantów  i  zwrocie  pierwszym  w  r.  1605  za- 
częły się  odtąd  niesnaski  między,  mieszkańcami  obu 
wyznań.  Przyszło  do  gwałtów,  a  następnie  do  ka- 
rania winowajców,  co  jeszcze  większą  nienawiśó  wza- 
jemnie zaszczepiło.  Słynęły  za  tego  panowania  sukna 
Międzyrzeckie  na  cały  kraj ;  sukiennicy  tutejsi  otrzy- 
mali nawet  od  Króla  wyłączny  przywilej  na  handel 
suknami  szaremi  pospolitemi,  oraz  wełną  w  małych 
party  ach.  Przy  końcu  zaś  Xyni  wieku,  wyrób  su-* 
Ima  tak  się  wzmógł  w  t^m  mieście,  że  je  fabrykanci  do 
Rossy  i  i  do  Chin  przedawali.  Za  Zygmunta  m  je- 
dnak coraz  więcej  żydów  w  Międzyrzyczu  osiadło. 
Zawarli  oni  nawet  później  z  Magistratem  tak  zwaną 
zgodę,  na  mocy  którój  cierpiani  byli.  Władysław  lY  je- 
dnak postanowieniem  r.  1637  zakazał  Izraelitom  sprze* 
dawaó  materyaly  apteczne,  przeszkadzali  bowiem  miesz- 
kańcom w  szukaniu  zarobku.  Podczas  piórwszćj  wojny 
Szwedzkiej  za  Jana  Kazimierza  zajęli  to  miasto  Szwe- 
dzi r.  1655,  i  z  pośpiechem  umaeniaó  zaczęli.  Uciór- 
pieli  wtenczas  bardzo  wiele  mieszkańcy.  Brandebur* 
czycy  potom  załogą  tu  stanęli ,  gdy  jednak  Piotr  Opa- 
liński Wojewoda  Podlaski  wpadł  do  Marchii  Brande- 
bnrskiej,  zatrwożony  Elektor  wyznaczył  Kommissarzy 
do  zawarcia  układu.  Między  warunkami  12  Grudnia 
podpisanemi,  zobowiązał  się  sprzymierzeniec  Szwedzki 
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ściągnąć  natychmiast  iołm^rstwo  swcge  z  Między FzcftzA 
z  woinćm  uprowadzeniem  w^fennycli  sprzętów  i  dziat 
własnych.  Po  uspokojeniu  tej  wojny  zaczęła  się  inna, 
Jezuitów  fundowanych  tu  r.  1660  przez  Wojciecha 
Tolibowskiego  Biskupa  Poznańskiego^  z  Protestanta* 
mi.  Wyjednali  oni  nawet  u  Jana  Kazimierza  ie  Szk4» 
ty  róinowierców  miały  hyc  zamknięte,  skończyło  się 
wszakże  na  tern,  źe  rozkaz  został  bez  wykonania,  a 
Jezuici  swoje  otworzyli,  które  ai  do  upadku  zakonu 
istniały.  Przy  końcu  WlI  wieku  Starostowie  Mię* 
dzyrzi^ccy  zaniedbali  i  zupełnie  opuścili  zamek,  wzniósł* 
szy  w  pobliżu  dom  mieszkalny  dla  siebie  (1).  I  w  ta- 
kim stanie  zastała  go  powtórna  wojna  Szwedzka  za 
Augusta  II.  W  tej  nieszczęśliwej  epoce  dla  kraju,  Mię- 
dzyrzecz nowych  klęrii  doświadczył  i  zrabowany  został. 
R.  1705  Jenerał  Renschild  we  12^0  wojska  Szwedzkie- 
go stanął  pod  miastem  obozem,  i  dopiero  w  Lutym  roku 
następnego  udał  się  pod  Wschowę  przeciw  Jenerałowi 
Schulemburg.  Nakoniec  r.  1731  pożarem  w  znacznój 
części  uszkodzone  zostało.  Międzyrzecz  ma  Kasztelana 
mn.  i  Starostę  niegrod.,  mieszkańcy  prócz  żydów,  pra- 
wie wszyscy  są  wyznania  luterskiego. 

Paradyż  opactwo  Ks.  Cystersów  o  milę  od  Między- 
rzecza przy  granicy  Szląskićj,  założone  przez  Dyoni- 
zego  Bronisza  Wieniawitę  r.  1234  (2)  we  wsi,  która 
się  dawniej  Gwoździkowem    zwała  i  pięcia    wsiami 


(1)  Autor  Wspom.  w  Pols.  I.  200.  umieścił  szaegótowy  opił 
zamku  Międzyrzeckiego  z  Lustracyi  r,  1009. 

(2)  ŁubieAihi  Świat  we  wsz:  str.  381. 
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zbogacone.     Bolesław  Książę  W.  Peiski  prz^fwilej^m 
w  Poznania  r.  1245  wydanym  uwolnił  włość  klasastor- 
ną  ud  stróży,  powozowego,  poradlnego  i  innych  po- 
winności, a  mianowicie   od  juryzdykcyi  Kasztelanów  i 
Starostów   zamkowych    Międzyrzeckich.     Roku  12A6 
dobra  klasztoru  tego  pomnożone  zostały,  podarunkiem 
wsi  Lubrza  od   Bozaiity    syna    Janusza  z  Widzimia, 
który  chciał  się  przez  to  wywdzięczyć  Opatowi   Pa- 
rady żskiemu,  że  go  za  trzydzieści  grzywien  z  niewoli 
niemieckiego  rycerza  Yirchborg  wykupił.  Przemysław 
Książe  W.  Polski  ową  darowiznę  w  tymże  samym  ro- 
ku potwierdził.     Już  w  połowie  XJI1  wieku  klasztor 
w  Paradyżu  znacznie  był  wzbogacony.     Papież  Inno* 
centy  1V  potwierdzając  pierwiastkową  jego  fundacyą 
T<Jiu  1247  dziesięć  wsi   należących  do  niego  wymię- 
nią  (I).  Z  mocy  przywileju  Ks.  Przemysława  w  Modrzu 
r.  1257  wydanego,  Cystersi  tutejsi  otrzymali  wolność 
osadzailia  wsi  swoich  na  prawie  niemiecki^m,  budo- 
wairia  miast  i  zamków.     Sołtysom  we  wsiach  klasztor- 
nych nadał  on  prawo  sądzenia  spraw  i  karania  złoczyń- 
ców, wszyscy  zaś  poddani  ^oswobodzeni  zostali  ab  oc^ 
cisione  eapUis  (2).    Około  roku  1278,  Hrabia  Beniamin 
Wojewoda  Pokki  (3)  zapisał  dobra   swoje  Opatowi 


(1)  Godex  maior.  Polon.  p.  Ed.  Hr.  Raczytis. 

(2)  Wszystkie  te  przywileje  Cystersów  Paradyzkich  znajdują 
si{  w  Autentykach,  w  Bibliotece  Baczyńskich  w  Poznaniu. 

(3)  Tak  wyrażono  w  przywileju  potwierdzającym,  który 
się  w  metryce  koronnej  znajduje:  »Nos  Boleslaus  Dei  Gratia 
Dux  Gnesn.  et  Posnan.  noticiam  volumus  prevenire,  quod  vir 
nobiUi  Gemes  Benyam  Palatinus  Poloniae,  bonas  suas  contulit 
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i  zgromadzenia  Cystersów  na  wybudowanie  Klasztoru, 
a  Bolesław  Ksiąie  Gnieźniensl;i  i  Poznański  dar  ten 
potwierdził.  W  Xiy  wieku  do  większych  jeszcze  bo- 
gactw przyszedł.  W  Szląsku,  a  nawet  i  w  Marchii 
Brandeburskićj  znaczne  dobra  lub  daniny  posiadał. 
Cystersi  tutejsi  z  obowiązku  przez  Synody  na  nich  Wyło- 
żonego, utrzymywali  pewną  liczbę  uczniów  przy  Aka- 
demii Krakowskiej.  Ze  zgromadzenia  ich  w  Paradyżu 
wyszło  kilku  ludzi  uczonych  i  zasłużonych  w  kraju,  a 
między  innemi:  Jaktfb  z  Paradyża  co  na  Soborze  Ba- 
zylejskim  zasiadał,  i  inny  Jakób  uczony  Teolog  i  autor 
kilku  dzieł  duchownych,  Mikołaj  Roszkowski  Opat 
fundator  szacownej  Biblioteki  tego  klasztoru,  i  nako- 
nieć  Stefan  Wierzbowski  znamienity  Biskup  Poznański, 
który  miasto  Górę  Kalwaryą  pod  Warszawą  założył. 

Zbl|SByń  nad  Odrą  (po  niemiec.  BenUehen)  na  po* 
graniczu  Szląska,  miasto  od  XII  wieku  już  handlowe 
w  Polszczę.  Tu  w  r.  1243  Przemysław  I  ustanowił  ko- 
morę celną  dla  kupców,  z  krain  Krzyżakom  podległych 
przybywających,  a  w  r.  1247  Kasztelana  osobnego.  Do- 
piero jednak  w  r«  1253  zamek  od  tegoż  Króla  został  zbu- 
dowany i  na  niejakis  czas  odstąpiony  Książęciu  Lignic- 
kiemu.  Znakomity  dom  Szwenców  posiadał  Zbąszyń 
w  \1II  wieku  aż  do  roku  1307,  w  którym  za  zdradę 


Dno  01.  Abbati  de  Paradcio  et  suo  coDventui ,  ad  construendum 
Giterciefis.  Ordinis  Monasterium  etc.  Acta  sunt  in  Pobodis 
1278,  in  conimuni  colIoquio,  coram  nostris  Baronibus  unhersis.* 
Między  podpisami  świadków  znajdują  się:  Herkenbeldiis  Palati- 
nus  Gnesn.  Pedrico  Gastelanus  Posnan.  i  t.  d.  PrzywUćj  ten 
w  zupełności  Stefan  Batory  w  r.  1580  potwierdził. 
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Piotra  Szwenca  majętnośif  ta  przeszła  do  skarbu.  Ale 
za  Władysława  Jagiełły  zamek  i.  włości  Zbąszyńskie 
przez  zamianę  za  Inowłodz,  stały  się  własnością  Jana 
Niemiry  i  Abrahama  syna  Abrahama.  Zacny  badacz 
naszych  starożytności  Hrabia  Edward  Raczyiiski  mniema 
znajwiększem  do  prawdy  podobieństwem,  łe  ów  Jan 
Niemira  jest  synem  Kazimierza  W.  z  Esterki  zrodzo- 
Bym,  a  Abraham  synem  Pełki  brata  Niemiry.  Ciekawe 
to  odkrycie  wainemi  dowodami  wsparte,  służy  do  obja- 
śnienia dziejów  panowania  tego  przesławnego  Monar- 
chy. Akt  zamiany  Władysława  Jagiełły  jest  w  roku 
1393,  a  już  w  r.  H36  dziedzice  Zbąszynia  zwali  się 
Oiąskiemi  i  pierwszy  o  którym  dziejopisowie  robią 
wzmiankę  był  Abraham.  Potomkowie  zat^m  Esterki 
pod  t^m  nazwiskiem  ukryci,  dwa  wieki  żyli  należąc 
da  naj pierwszych  rodzin  Wielkopolskich.  Andrzej 
s  Bnina  Biskup  Poznański  obiegł  w  tym  zamku  Abra- 
hama Zbąskiego  w  r.  1439  i  przymusił  go  do  wyda- 
nia mu  księży  wyznania  Braci  Czeskich,  którzy  potem 
żywcem  spaleni  zostali  (1).  Zamek  w  Zbąszyniu  zaczął 
przerabiać  i  rozszórzaó  inny  Abraham  Zbąsfci,  a  w  r. 
1627  zamienił  go  w  prawdziwą  twierdzę  Abraham 
Ciświcki  Kasztelan  Szremski,  który  został  dziedzicem 
połowy  Zbąszynia  poją  wszy  za  żonę  jedne  ze  Zbą* 
skich.  Drugą  połowę  tych  dóbr  posiadła  Zofia  ze 
Zbąskich Potulicka.  Po  Cis wickich  dostał. się  Zbąszyń 
Tuczyńskim,  a  potem  Gninskim.  Nakoniec  właścicie- 
hmi  jego  zostali  Garczyńscy.    Roku  1655  zamek  dostał 


(1)  06:  Dlugosi  T.  IL  Ks.  Xa  str.  176  ed.  Lipsk 
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sif  Srwedom  w  skutek  umowy  szlachty  Wielkopolskiej 
z  Królem  Szwedzkim  w  Ujściu  zawartej,  a  gdy  go 
epaszczali,  uwieźli  z  sobą  wszelkie  sprzęty  i  zapasy 
wojenne  dziedziców  własnością  będące.  Do  pustego 
zamku  weszły  potom  wojska  Brandeburskie  i  dopiero 
szczęfliwemi  obrotami  Piotra  Opalińskiego,  wyjść  stąd 
zmuszone  zostały.  Zbąscy  sprzyjając  reformie  reli- 
gijno] wystawili  tu  kościół  dla  Ewangelików,  który 
jednak  zniszczał  po  wyjściu  miasta  z  ich  imienia.  Do- 
pióro  za  panowania  Stanisława  Augusta  wzniesiono 
inny  do  dziś  dnia  stojący.  Zbąszyń  słynął  jarmarkami. 


BAbtaiMt  miasto  przy  granicy  Szląskiój  w  Pcie 
Pozoaśskióm^  o  1 1  mil  od  Poznania  w  okolicy  wpraw* 
dzie  ibłotnistej  nad  Obrą  położone,  ale  winnice,  chmiel- 
niki i  obszerne  sady  mające  (po  niem.  Bom$t).  Było 
to  niegdyś  dziedzictwo  samoiaej  rodziny  Pomorskiej 
Szweaców,  która  gdy  w  roku  1307  zdradaita  kraj, 
wszystkie  ioh  dobra  razem  z  Babimostem  przeszły  de 
własności  publiczno] ;  i  odtąd  miejsce  to  zaczęło  byó 
Starostwjem  niegrodowóm.  Znajdują  się  tu  fabryki 
sukienne,  a  mi^sakańcami  są  prawie  sami  Niemcy  i 
Żydzi.  Kościół  famy  jest  dawny,  tytularnym  jego 
proboszczem  był  uczony  Bibliotekarz  Załuskich  i  piór- 
wszy  Polslu  Bibliograf  Janocki. 

IRTolsatyil  (po  niem.  Woblein^  dziś  główne  miasto 
powiatu  Babimoslskiego  w  Regen.  Poznańs.)  miasto 
obwarowane  niegdyś  między  dwoma  jeziorami,  i  dzie- 
dzictwo w  r.  1469  Andrzeja  z  Sepna  Wolsztynskiego. 
Tu  od  bardzo  dawnych  czasów,  nawet  za  Ksiąiąt  jesz- 
cze Wielkopolskich  znajdowały  się  winnice. 
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Bak|  miasto  Biskupów  Poznans.  o  3  mile  od  Po- 
nania,  nadane  im  zostało  będąc  wsią  jeszcze  w  XIII 
wieka  od  Przemysława  i  Bolesława  Książąt  WF^ols. 
rasem  z  prawem  bicia  monety,  z  którego  jak  się  zdaje 
■ie  korzystali.  W  tymże  samym  wieku  Jan  Biskup 
Poznański  Buk  na  miasto  wyniósł  i  prawem  Magdę- 
hurskiem  obdarzył.  Wkrótce  potem,  murem  otoczo- 
ne zostało,  a  w  końcu  XV  wieku  Jan  Lubrański  Bi- 
skup Poznański  opłatę  od  wyrobu  stfkna  zniósł  dla 
lakienników  tutejszych.  To  miasto  jest  ojczyzną  Sta- 
nisława Reszki  Opata  Jędrzejowskiego,  sławnego  Dy- 
plomaty i  znakomitego  pisarza  w  Polsce  za  czasów 
Stefana  Batorego  i  Zygmunta  III.  Buk  ma  starożytny 
kościół  parafialny  z  kaplicą  grobową  rodziny  Niego- 
lewskich,  z  których  dwaj  znakomici  mężowie  w  za* 
wodzie  rycerskim  Maciej  ojciec  i  Stanisław  syn:  pFór- 
wszy  r.  1634  zmarły  a  drugi  z  powietrza  roku  1628, 
mają  tu  swoje  nagrobki.  Są  i  inne  cztery  drewniane 
kościoły,  oraz  piękny  ratusz,  prócz  tego  znajduje  się 
w  Buku  szpital  z  kaplicą  murowaną,  założony  przez 
tegoż  Stanisława  Reszke. 

Tomice,  wieś  pod  Bukiem,  trzy  mile  od  Poznania, 
gniazdo  znamienitej  w  dziejach  polskich  rodziny  To- 
mickich i  pamiętne  urodzeniem  sławnego  Piotra  To- 
mickiego Biskupa  Krakowskiego  i  Kanclerza  Koron- 
nego, który  był  zaszczytem  panowania  Zygmunta  I. 
Jego  fundacyi  jest  tu  kościół  i  parafia,  z  początku 
wieka  Xyi.  Jan  Tomicki  Kasztelan  Gnieźnieński  bę- 
dąc właścicielem  tfj  wsi  we  środka  pomienionego 
widia,  A  wprzód  w  Niemczech  uczniem  Lutra  i  Me* 

Tcml  13 
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kncbtona,  stał  się  najgorliwazyn  stronnikieną  i  opie« 
konein^  reformy  religijnej  w  WPolsce.  l^daje  si{  je- 
dnak, ie  ładnego  z  wysnań  dyssydenckich  stałe  sif 
nie  trzymał.  Wszakże  dłoiej  Lutrtfm  sprzyjał,  ale  i 
Bracia  Czescy  w  kościele  Tomickim  roka  1557  przez 
czag  niejakiś  nabożeństwo  odprawiaU. 

Opalentoa,  miasteczko  i  zamek ,  siedlisko  znako- 
mitego niegdyś  a  dziś  wygasłego  domu  Opalińskich, 
l^ży  w  pobliża  Grodziska  na  wielkii^m  poln  zewsząd 
lasami  otoczonym.  Nazwanie  tego  miejsca  pochodziiS 
ma  od  tego,  że  Andrzej  z  Bnina  Biskup  Poznański 
'  wziąwszy  w  Zbąszyniu  u  Abrahama  Zbąskiego  Sędzie- 
go Poznańskiego  pięciu  księży  hussyckich,  tu  ich  kazał 
spalić.  Niejaki  Tyczy-Bar  jest  podobno  założycielem 
zamku  w  XIV  wieku,  syn  zaś  jego  w  r.  1401  kościół 
parafialny  uposażył,  a  Biskup  Andrzej  z  Bnina  ma  być 
dopićro  fundatorem  miasta  samego.  Piotr  Hrabia 
z  Bnina  Opaliński  synowiec  pomienionego  Andrzeja 
z  Bnina ,  właściciel  rozległych  włości,  był  roku  1453 
także  dziedzicem  Opalenicy,  i  pićrwszy  się  Opalińskim 
ud  niej  nazywać  zaczął.  Kościół  teraźniejszy  z  cegły 
czerwonej  bez  tynku  wzniesiony,  zdaje  się  od  dwóch 
wieków  trwać  w  teraźniejszej  postaci,  i  musiał  być 
w  Xyil  wieku  odnawiany;  wnętrze  jego,  sklepienie  i 
ołtarz  są  bardzo  ozdobne.  W  grobach  znajdują  się 
zwłoki  samego  Tyczy-Bara  i  dwóch  Opalińskich.  Za- 
mek stary  którego  dziś  mury  sterczą,  był  głębokim 
rowem  otoczony,  i  teraz  jeszcze  łatwo  mógłby  być  do 
dawnego  stanu  przywiedziony.  Ściana  o  trzech  oknach 
stojąca  nad  brzegieną  zamkowćj  góry  była  częścią  po- 
koju, w  którym  się  Katarzyna  Opalińska  żona 
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SUsistawa  Łeszczyiiskiegd  urodziła.  Na  ściame  zna^ 
jessese  staroświeckie  malowidła.  Kaplica  zamkowa 
mato  co  nadpsuta,  ma  kopułę  z  bardzo  pięknym  a/« 
freico  malowaniem.  Miasto  Opalenica  było  niegdyś  sie- 
dHdiiem  zamoinych  i  przemyślnych  mieszczan,  olioło 
80  sukiennych  warsztatów  tu  się  znajdowało.  Podanie 
dawne  opiewa,  co  też  i  akta  kościelne  stwierdzają,  łe 
w  Opalenicy  wielu  znajdowało  się  Aryanów,  i  ie  je- 
den z  dziedziców  tego  miejsca  uniesiony  żarliwością, 
niechcących  się  nawracać  mieszczan  wygnał  a  mia* 
sta  spafił.  * 

UtipMBW  5  itiiadteczrko  o  4  mile  od  Poznania,  tu  byt 
■ic^^yś  obronny  między  błotami  zamek  Przedpełków. 

Chrodzisk,  miasto  o  2^  mili  od  Buku  (po  niem: 
GralZj  dziś  w  Regencyi  Poznańskiej,  Pcie  Bukowskim) 
znane  jn£  w  dziejach  polskich  od  r.  1383,  w  którym 
podczas  wojny  domowej  między  Nałęczami  a  Grzy- 
malczykami,  zostało  splądrowane  przez  Alberta  Wo- 
jewodę Kujawskiego  i  Hektora  Ostroroga  Sędziego 
zamku  Pakości  (1).  Już  wtenczas  ludne  to  było  miasto 
i  dzielnie  się  nieraz  różnym  napaściom  opierało.  Umo- 
wa między  niejaką  WIchną  panią  na  Borku  i  Szu- 
binie, dziedziczką  Grodziska,  a  mieszczanami  w  roku 
1406  zawarta  (2),  przez  którą  ustąpiła  im  sukiennie 
i  składu  soli,  okazuje  że  był  przemysł  w  tćm  mieście. 
W  pierwszej  połowie  XV  wieku.  Grodzisk  stał  się 
własnością  możnej  rodziny  Ostrorogów;  jeden  z  nich 


(1)  Naruszewicz  Hist.  Nar.  Pols.    Niesieeki  m.  524. 
(8)  Arcbiwum  Miejskie ,  nBaczyńs.  Wq>.  WPok.  Ł  260 


—    100    — 

Niemira  Ostroróg  w  roka  1460  dat  temu  miastu  wol- 
noii  pobierania  opłaty  od  zboża  na  targ  przywo- 
żonego, ż  której  obowiązane  było  bruki  i  most 
utrzymywać.  Kościół  farny  Grodziski  niepamiętnej 
ale  bardzo  dawnej  fundaiyi,  za  Zygmunta  Augusta 
oddany  został  dyssydentom  przez  Stanisława  Ostroro- 
ga  sprzyjającego  reformacyi,  ale  syn  Jego  Jan  za- 
niechawszy ojcowskiego  wyznania,  zwrócił  starożytną 
świątynię  katolikom.  Miał  też  Grodzisk  około  tego 
czasu  i  drukarnią,  którą  założył  Mdchior  Nering  ty- 
pd^ral  Poznański  doświadczywszy  przykrości  od  Je- 
zuitów tamecznych  z  powodu  wydawania  ksiąg  prote- 
stanckich. Wydawszy  kilka  dzieł  ciekawych  i  ważnych, 
a  mianowicie  Erazma  Gllcznera  przekład  Eutropiusza, 
przeniósł  się  Nering  z  Grodziska  do  Poznania  r.  1 580 
i  tym  sposobem  ustała  drukarnia  w  tem  miejscu  (I). 
Zaraz  w  początku  XVII  wieku  już  to  miasto  by^o  wła- 
snością OpaUńskich.  Ostatni  z  nich  Wojciech  Woje- 
woda Sieradzki  pochowany  został  r.  1775  w  Kościele 
Ks.  Bernardynów,  który  prócz  fary  znajduje  się 
w  Grodzisku.  August  II  chcąc  przyjść  w  pomoc  miesz- 
kańcom tego  miasta  przez  pożar  do  ubóstwa  przywie- 
dzionym, przywilejem  roku  1701  potwierdziwszy  da- 
wne swobody  miejskie,  przydał  jeszcze  jeden  jarmark 
do  roku  (2).  .  Wreście  Grodzisk  słynął  oddawua  wa- 
rżeniem  dobrego  piwa  na  całą  Wielkopolskę.  W  po- 
łowie XYIII  wieku  był  dziedzictwem  Radomickich. 


(1]  Bandtkie  Hist.  Drukarń  wpols. 
(2)  Przywilej  ten  między  innemi  wyraża:  > Jacalatorum  eon- 
fratemitas   his    omnibus   juribus,    Uberłatibus    imniutatibus , 
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mrosniki,  na  drodze  z  Grodziska  do  Buku  po  pra- 
wej ręee,  wśród  łąk  wdzięcznie  położony,  piękny  ko* 
ściół  i  klasztor  00.  Reformatów.  Fundował  go  na 
miejscu  starożytnej  kapliczki  S.  Franciszkowi  poświę- 
conej i  cudami  słynącej,  Kazimierz  Łodzią  Rogaliński 
w  r.  1600.  Mielżyńscy  późniój  znacznie  się  do  pomno- 
żenia tej  fundacyi  przyłożyli.  Piękność  kościoła  tego 
i-  miejsca  na  ^tóróm  się  wznosi  wabią  podróżnych , 
którsy  znajdują  tam  do  widzenia,  wybornego  pęzla 
obraz  Matki  Boskiej  znajdujący  się  w  zakrystyi  'tik 
wielkim  ołtarzem,  i  bez  wątpienia  do  szkoły  Y^oskl^ 
należący,  potem  okazały  nagrobek  brązowy  Wojewo- 
dziny Raczyńskiej,  żony  Michała  Raczyńskiego  mar- 
tej  r.  1727.  Klasztor  ten  posiada  jeszcze  wyborną  i 
dość  liczną  bibliotekę. 

Csentpłll,  miasteczko  dawniićj  Gorków,  pod  któróm 
Szotdrscy  następni  jego  dziedzice,  wznieśli  zamek  na 
początku  Xyil  wieku. 

PlrzemęŁ,  (po  niem.  Priemenisdf)  w  Pcie  Kościańskim 
Opactwo  Cystersów  i  kasztelanija  mniejsza.  Tu  w  XVIII 
wieku  byłOpatem  sławnej  pamięci  mąż  Józef  Andrzej 
Załuski  założyciel  Biblioteki  publicznej  swego  imienia. 
We  wsi  tćj  podług  podań  miejscowych  jeszcze  w  X  wie- 
ku miał  hyc  zamek,  do  którego  się  schronili  mieszkańcy 
z  okolic  podczas  wojen  Henryka  I  Cesarza  ze  Słowia- 
nami.    Ale  Historya  pierwszy  raz  dopiero  wzmiankę 


praerogatiYis,  quibus  Givitas  Posnaniensis  et  aliae  ciritates  ma*- 
ioris  poloniae  gaudent,  fniantur,  et  utantur,  gaudeat  fruatnr 
et  utatur  temporibus  perpetuis.* 
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o  zamku  Praemęckim  czyni  w  r.  1242,  Medy  strai 
jego  pod  wodzą  Kasztelana  swego  Wojciecha,  trzy- 
mając się  strony  Bolesława  Łysego  Książęcia  Slązkiego, 
wzbraniała  się  otworzyć  bram  synom  Władysława 
Odonicza  Bolesławowi  i  Przemysławowie  powołanym 
do  rządu  kraju  od  obywateli  W.  Polskich.  Przemęt 
na  początku  wieku  Xy  należał  do  Cystersciw,  fundo* 
wanych  w  pobliskiej  wsi  Wieluniu  przez  Benjamina 
Ksiąięcia  Głogowskiego.  Dopiero  w  1418  wieku  za 
panowania  Władysława  Jagiełły  zakonnicy  ci  prze* 
lueśli  się  z  Wielunia  do  Przemętu,  a  zamek  na  klasztor 
dla^ich  obrócony  został. 

Ssmi^el,  miasto  od  Wschowy  o  mil  5  oddalone, 
było  w  XrV  wieku  dziedzictwem  przodków  imienia 
Bnińskich.  Właściciel  tego  miejsca  Wincenty  z  Kępy 
herbu  Łodzią,  mając  sobie  za  zasługi  nadane  dobra 
Bnin  od  Władysława  Jagiełły,  pierwszy  się  zaczął 
pisać  Bnińskim.  Roku  1470  Andrzćj  z  Bnina  Biskup 
Poznański  wymurował  w  Szmiglu  kościół  do  dziś  dnia 
stojący.  Dobra  te  posiadał  w  XVI  wieku  Gikowski 
Kasztelan  Sremski,  od  którego  nabył  jie  znany  za  pa- 
nowania Zygmunta  Augusta  swojem  awanturniczóm 
iyciem,  wymową  i  nauką  Dudycz,  ^niegdyś  Biskup 
pięciokościelny  w  Węgrzech  i  poseł  Cesarza  Ferdy- 
nanda u  dworu  polskiego,  a  potem  najgorliwszy  orę- 
downik i  rozkrzewiciel  socyanizmu  w  naszym  kraju. 
Główne  on  załoiył  w  Szmiglu  siedlisko  dla  Wielko- 
polskich zwolenników  opinii  Socyna.  Tu  był  zbór  i 
szkoły  socyniańskie ,  zamknięte  podobno  około  1637 
roku.  Po  Dodycztt  Eliasz  Arciszewski  równieł  gorli- 
wy socynianin,  stał  się  włascieiełem  w  r.  1689  Szmi< 
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gla ;  prędko  jednak  dostał  się  niejakiemn  Ihrzef nic- 
kiemiz.  Stąd  powstały  rozterki  między  nim  a  Krzy- 
sztofem Arciszewskim  synem  Elijasza,  i  zawziętość  do 
tego  przyszła,  ie  Arciszewski  zabił  Brzeznickiego  i 
sam  na  gardło  skazany  opaicił  ojczyznę.  Świetność 
pi{źniejszych  jego  czynów  wojskowych  jako  Admirała 
w  Brazylii  a  potem  jako  Jenerała  Artylleryi  Polskiej 
w  Inflantach,  wynagrodziły  niejako  popełnioną  w  mło* 
dości  zbrodnię. 

• 

OsieosttO,  miasteczko  o  3  mile  od  Kościana  (po 
niem.  Storchnesl)  nad  jeziorem  i  zamek,  w  XVI  wieku 
posiadłość  Gorkow.  Jest  tu  starożytna  fara  i  klasztor 
z  kościołem  00.  Reformatów. 

BrzyipHil,  zamek  dawny  za  czasów  Piastowych,  do 
którego  był  przywiązany  urząd  Kasztelana  mn.  potom 
zniszczony  bez  śladu,  i  miasto  nad  rz.  Obrą  o  2|  mili 
od  Kościana  (po  niem.  Kriewen)^  stanowiące  częśó  dóbr 
bogatego  Opactwa  Benedyktynów  w  Łubinie.  Krzy- 
win leżał  na  trakrie  handlowym  Szląskim,  którędy 
towary  prowadzono  w  uieku  XVI  z  W.  Polski  do 
Wrocławia  i  Głogowy:  bo  Stefan  Batory  dał  w  roka 
1585  przywilej  mieszczanom,  którzy  swoim  kosztem 
otrzymywali  podległą  zalówom  drogę  i  groble  dla 
bezpiecznego  przejazdu  kupców  do  wymienionych 
miejsc,  wolnośó  pobiórania  myta  od  wozów  i  bydła.  Zy- 
gmunt m  przekonawszy  się  przez  zesłanych  rewizo- 
rów w  r.  1613,  że  mieszkańcy  Krzywina  ze  znacznym 
kosztem  groblą  i  mosty  na  tym  gościńcu  przy  swoim 
mieście  pobudowali,  upoważnił  ich  podwoić  opłatę 
tego  myta,  warując  najmocniej  żeby  jadący  gościńca 
nie  omijali 
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Blodsewo  albo  Bledzieiauo  miasteczko  na  wyspie 
r2eki  Obry  w  pięka^m  połołeniu,  i  Opactwo  Cysjter- 
sów.  Bledzewo  przedtem  wieś  od  Woldemara  de 
Brandeburg  Margrabiego,  w  imieniu  małoletniego  Jana 
Margrabiego  dziedzica  jej,  daro%%ana  byta  roku  1312 
klasztorowi  Zemskiemu  Cystersów.  Dopiero  między 
1407  a  1414  rokiem,  zakonnicy'  dla  niedostatku  wody 
przenieśli  się  z  Zemska  do  Bledzewa  i  tu  klasztor  zbu- 
dowali. Jan  Olbracht  potwierdzając  roku  1493  dnia  21 
Listopada  w  Poznaniu,  wszystkie  w  ogólności  przywi- 
leje Cystersom  w  Polsce  nadane,  nazywa  to  miejsce 
Biedzę wo  alias  Szambritz.  Pożar  w  roku  1582  kościół 
z  klasztorem  w  perzynę  obrócił.  Na  nowo  więc  ko- 
ściół w  roku  1596  wymurowanym  został,  a  klasztor* 
wr.  1607  (i;. 

Łubin  |  od  niektórych  Lubień  i  Lubień  zwane ,  wieś 
parafialna  w  Powiecie  Kościańskim,  niedaleko  rzeki 
Obry.  Michał  Skarbek  herbu  Habdank  sprowadził  r. 
1113  do  wsi  swojej  dziedzicznej  z  Francyi  Benedykty- 
nów, gdzie  im  klasztor  i  kościół  z  drzewa  wystawił. 
Sławny  Piotr  Dunin  w  tymże  samym  wieku  część  ko- 
ścioła tego  to  jest  prezbyterium  wymurować  kazał. 
Następnie  klasztor  Lubiński  hojnie  od  ksiąiąt  Wiel- 
kopolskich i  Królów  Polskich  uposażony  został.  W  ogó- 
le posiadał  on  czterdzieści  pięć  wsi,  z  miastami  Krzy- 
winem i  Święciechowa.  Kazimierz  Sprawiedliwy  i 
Przemysław  Książe  Wielkopolski  największemi  byli 


(1)  Szczegółowe  dzieje  klasztoru  Bledzewskiego  znajdują  się 
ie  Archmum  teologii*,  ks.  Jabcxyńikiego.  T.  1. 480. 
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d(Airodziejami  tego  zgromadzenia.  Ostatni  nadał  roku 
13^  wtadz^  sądowniczą  Opatom  w  cywilnych  i  krymi* 
nalnych  sprawach,  a  stąd  wszystkie  kary  na  złoczyn- 
t6w  wymierzać  mogli,  na  gardło  skazywa<^,  palić,  a 
prócz  tego  do  sądów  Boiych  pozywać  (1).  Klasztor 
uzyskał  takie  od  Przemysława  prawo  polowania  na 
grnbego  zwierza  Władysław  IV  nietyfko  przywileje 
dawne  potwierdził ,  ale  i  wieżę  kościoła  Lubińskiego 
swoim  kosztem  wymurować  kazał.  Część  najtrwalsza 
klasztoru  jest  dziełem  Opata  Wołłowicza.  Kości<{ł 
p^ni^j  już  jest  budowany,  ale  wewnątrz  ozdobny. 
Blisko  chćru  widać  grobowiec  Błogosławionego  Ber- 
narda kapłana  zakonu  Benedyktynów  w  Lubiniu  zmar- 
łego w  r.  1604;  miejsce  zaś  gdzieby  był  tu  pochowany 
Władysław  HI  Laskonogi  syn  Mieczysława  Starego 
znarły  w  Środzie  r.  1228,  niewiadome.  Za  te  przywi- 
leje i  uposażenia  umieli  się  wywdzięczyć  krajowi  Ks. 
Benedyktyni  tego  klasztoru.  Wiele  między  niemi  by- 
ło lud^i  uczonych  i  krajowi  pożytecznych,  wiele  pia- 
atoHałe  z  zaszczytem  wysokie  urzędy.  Utrzymywać 
kosztem  konwentu  pewną  liczbę  młodzieży  na  Akade- 
■Ui  w  Krakowie,  Opat  zaś  Paweł  Chojnacki  w  roku 
1644  otworzył  wyższą  szkołę  przy  klasztorze.  Opat 
Kiszczewski  był  założycielem  szkoły  muzycznej  w  Łu- 
hime,  a  Piotr  Lambert  francuz  mistrzem  jej.  P6  upadku 
układu  ze  śmiercią  Opata,  zostawał  tenże  Lambert 
■a  dworze  Dymitra  Samozwańca  i  razem  z  nim  życifę 
stracił.     Ks.  Krzywinski  jeden  z  członków  zgromadze- 


(1)  Raczyńiki  id.  ibid.  str.  248. 
Tm  I.  14 
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nia,  pisat  kronikę  klasztorną,  którą  do  roku  1630  do- 
prowadził i  z  której  się  pokazuje  ie  pierwszy  Opat 
w  Łubinie  z  Polaków,  byt  dopiero  r.  1 190  wybrany. 
Ze  zgromadzenia  Lubińskiego  wyszli:  Mikołaj  Wil- 
ezyćski  i  bardzo  dobry  kaznodziejami),  Łukasz  Kóscie- 
leeki  (2)  Biskup  Poznański,  Stefan  Lipski  Sekretarz 
Władysława  IV  i  Stefan  Piasecki  Arcybiskup  Lwowski, 
krewny  Króla  Jana  III;  wszyscy  uczeni  mężowie.-  Mi- 
łośnicy zabytków  starożytności  z  upodobaniem  oglą- 
dają w  Lubinie  kościół  fąrny,  )itóregp  budowa  tylnej 
części  z  nieforemnych  głazów  wzniesiona,  sięga  zape- 
wne piórwszych  czasów  chrześcijaństwa  w  tćj  okolicy. 
Aryanie  mieli  w  Lubinie  Drukarnią,    która  w  roku 

1655  upadła. 

■  • 

Gostyń,  miasto  między  Łesznetti  a  Kaliszem  wśród 
łąk  między  wzgórzami  położone ,  o  1^  mili  na  północ 
Krobia  w  Pcie  Kościańskim,  gniazdo  domu  Gestyńskiek. 
W  1278.  była  to  wieś  dziedziczna  Hrabi  Mikołaja  syna 
Przedpełka  Wojewody  Poznańskiego,  który  wyjednaw^ 
szy  za  swoje  i  ojcowskie  zasługi  przywilej  od  Prze- 
mysława Książęcia  Wielkopolskiego,  założył  w  niej 
miasto  na  prawie  Magdeburskitfm,  i  wzniósł  tuż  przy 
niem  na  górze  zamek,  zapewne  drewniany  na  sklepach 
murowanych  oparty.  Następca  tego  Mikołaja,  może 
syn,  r.  1301  założył  szpital  w  tem  mieście  nadając 
mu  wieś  Stary  Gostyń.  Zdaje  się  że  ciż  sami  Przed* 
petkowie  zostając  ciągle  właścicielami  dóbr  i  miasta 


(1)  Okolski. 

(2)  Przyj.  L.  1835.  T.  I.  34. 
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naprzód  z  Gostynia  podtug  obyczaju  wieku  swego, 
a  potćm  Gostyńskiemi  pisać  się  zaczęli  (1)'  GóikoL 
wiek  bądź  roku  1337  we  Wtorek  po  Sw.  Dominiku 
Wyznawcy,  Hrabia  Mikołaj  syn  Wojciecha,  dziedzic 
Gostynia,  uposażył  to  swoje  miasto  bardzo  bogato, 
nadając  mu  12  wsi  i  prócz  tego  wiele  swobód  z  po- 
twierdzeniem praw,  jakie  dla  Gostynia  wpisane  są  do 
akt  Kaliskich  (2).  Tegoż  samego  1337  r.  podobnie 
jak  w  teraz  przywiedzionym  dokumencie  Mikołaj,  ale 
już  piszący  się  Nicolaus  Borek  de  Gostyń^  nadał  Gosty- 
niowi, a  raczej  ponowił  prawa  Magdeburskie.  Nie- 
wiadomo który  z  Gostyńskich  był  fundatorem  kościoła 
tutejszego  farnego.  Jest  to  piękny  gmach  gotycki 
z  wieżą  na  136  stóp  wysoką,  który  może  już  przy 
końca  Xy  wieku  był  wzniesiony.  Dowodzi  tego  sama 
budowa,  papióry  zas  jakie  pozostały  od  zatracenia,  jesz- 
cze w  roku  1430  o  kościele  Gostyńskim  wspominają. 
W  Xyi  wieku  różni  rzemieśhiicy  a  mianowicie  złotnicy  i 
pasantanicy,  którzy  dotąd  się  znajdują,  już  są  w  aktach 
miejskich  wspominani.  W  t^jże  samej  epoce  za  wpro- 
wadzeniem reformacyi  do  Polski,  zwolennik  jej  a  opie- 
kun nieletnich  Gostyńskich  Rafał   Leszczyński  oddał 


(1)  Przydomek  ich  był  Borek  podług  dokumentów,  a  herb 
Gryzima  jak  świadczy  Niesiecki. 

(2)  Dokument  ten  umieszczczony  naprzód  w  zbiorze:  Neues 
Archiv  fUr  die  tieschichte  von  Schlesien  (Werbsa),  znajduje  się 
u  Hr.  Raczyiis.  Wspom.  W.  Pols.  T.  I.  st.  XXXVII.  Ciekawa 
jest  rzecz,  ie  pisał  go  Jan  dozorca  Szkół  w  Gostyniu  i  Pisarz 
miejski:  Scr^ta  $unt  haec  per  manus  Joannis  praefecH  S€ho- 
larum  $lc. 
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kościół  farny  w  iim  mieście  Braciom  Czeskim  (I),  który 
za  upadkiem  protestantyzmu  powrócony  potćm  został 
proboszczowi  katoUckiemu.  W  r.  1665  podczas  wojny 
domowej  z  Jerzym  Lubomirskim,  kiedy  Król  Jan  Ka* 
zimierz  przybył  w  te  okolice  z  licznem  wojskiem  ści- 
gającrokoszanów,  mieszkańcy  Gostynia  nie  małe  straty 
mianowicie  w  zniszczonych  polach  swoich  punieśU. 
Król  wynagradzając  je,  dał  przywilej  miastu  na  brac- 
two strzeleckie  i  jeden  jarmark  w  dzień  S.  Franciszka* 
!Na  schyłku  panowania  Augusta  III,  kiedy  dnia  15 
Września  roku  1761,  zaszła  pod  tem  miastem  bitwa 
między  Pruskiem  a  Rossy jskiem  wojskiem,  Gostyń 
uszedł  szczęśliwie  klęski.  Te  wszystkie  jednak  za- 
mieszania krajowe  wywarły  szkodUwy  wpływ  na  po- 
myślność jego,  i  dla  tego  miasto  nigdy  nie  dostąpiło 
takiej  pomyślności  jaką  mu  pierwiastkowe  przywileje 
obiecywać  zdawały  się.  Zaraz  za  miastem  jest  góra 
oddawna  świętą  zwana  z  powodu  cudów  tam,  objawio- 
nych, na  której  wznosi  się  wspaniały  kościół  Księży 
Filipinów  na  wzór  Bazyliki  Weneckiej  Matki  Boskiej 
od  zbawienia,  wybudowany  razem  z  klasztorem  w  WII 
wieku.  Wprzód  jedoak  nim  ta  piękna  budowa  sta- 
nęła, był  na  tem  miejscu  skromny  kościółek  kosztem 
Macieja  z  Gostynia  dziedzica  i  Stanisława  z  Oporowa 
plebana  Gostyńskiego  wzniesiony,  za  pozwoleniem  Jana 
Lubomirskiego  Biskupa  Poznańskiego  w  roku  1511. 
Zdaje  się  podług  wszelkiego  do  prawdy  podobieństwa. 


(i)  Raczyiiski  id.  ibid.—  Łukaszewicz  jednak  w  waźnćm 
swojem  dziele :  O  kościołach  Braci  Czeskich  w  dawrUj  W.  Polsce 
nie  kładzie  w  spisie  świątyń  tego  wyznania  kościoła  Gostyńskiego. 
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łe  kaplica  ta  podcsas  wprowadzonej  do  tych  okolic 
formy  religijotej  stała  opustosfudtą,  a  Obraz  Nąjswi^t^ 
8ł^j  Panny  zgrzewa  rinięty,  jak  gmuine  podanie  gł<K 
si,  wyrzucony  był  z  rozkazu  dziedziczki  KasztdanowiSj 
Krakowskiej  Zborowskiej  gorliwie  sprzyjającej  nowo- 
ffierstwu.     Dodaje  jeszcze  trądy cy a,  ie  gdy  obraz  ten 
ani  skruszonym  ani  spalonym  byc  nie  mógł:  wrzucono 
go  w  studnią,  skąd  po  kilkudziesięciu  latach  bez  szwan« 
1(0 wydobyty,  znowu  w  kaplicy  na. ołtarzu  umieszczony 
został.     W  półtora  wieku  po  tern ,  Adam  Konarzewski 
ostatni  szczep  zacnego  domu  w  Wielkopolsce,  w  cici- 
kiej  chorobie  ofiarowany  przez  rodziców  do  tego  cu- 
dami słynącego  miejsca ,  gdy  doznał  ratunku:  uczynił 
slnb  nową  na  świętej  górze  wznieść  świątynię.  Jakoż 
r.  1675  aćałoźywszy  fundamenta   obszernego  kościoła^ 
sprowadził  do  osadzenia  przy  nim  zgromadzenie  Księży 
Filipinów,  nadając  im  połowę  w  si  BodzeWka  i  wieś 
Btałejewo.     Umierając  polecił  dokończenie  zaczętego 
dzieła   ionie  Zofii  z  Opalińskich ,   która   tęł   budowę 
wzniosła  i  wieś  Drzenczewo  do  funduszów  klasztor* 
nych  dodała.     Kościół  dziś  stojący  poświęcony  został 
w  roku  1668  przez  Biskupa  Wierzbowskiego  Sufraga- 
na   Poznańskiego;    wszakże    zostawało  jeszcze    wiele 
szczegółów  do  skończenia  wewnątrz  i  zewnątrz,  czego 
dokoniJia  synowa  Zofii,  Teofila  z  Leszczyńskich  żona 
Filipa  Konarzewskiego,  a  w  powtórnym  związku  Ja- 
nuszowa  Księżna  Wisznio wiecka.     Taż  sama  Pani,  cntk^ 
1748  po  zgorzeniu  drewnianego  klasztoru,  nowy  wy- 
morowaó  kazała,  a  córka  jój  Weronika  Mycielska  nię 
tylko  znacznym  kosztem  kopułę  miedzianą  na  kościele 
wzniosła  i  same  świątynię  wewnątrz  alfre$co  wymalo;- 


—  Iło- 
wać kasata,  ak  go  wi^kssa  wasystkie  fandnsze  i  na- 
dania  koseiebie  zebrawszy,  pomnoione  własną  szczo- 
drokKwMtią,  kontraktem  zastawnym  zgromadzeniu 
Ksiciy  FIBpinów  zabezpieczyła.  Rodzina  Mycielsklch 
świ^eie  utrzymała  nadal  te  prawa  i  Filipini  pomimo 
0uprymowanych  okoBcznie  zakonów  sami  prawie  zo- 
stali ocaleni.  Kościół  z  klasztorem  Księiy  Filipinów 
w  Gostyniu ,  jest  prawie  najpiękniejszym  gmachem 
w  swoim  rodzaju  na  całą  okolicę  między  Poznaniem 
a  Wrocławiem. 

mieJalUI-Górka,  małe  miasteczko  (po  niem.  Gór* 
ęken  w  Regencyi  Poznans.)  dziedzictwo  sławnój  bogać* 
twy,  przewainem  znaczeniem  i  burźliwością  rodziny 
Gf  rkow,  czyli  Grabiów  z  Górki,  którzy  mieli  wziąść 
stąd  swoje  nazwisko,  jełeli  nie.  z  Gurau  w  Szląsku. 
Dzieje  Górkow  dość  szczegółowle  opisuje  Niesiecki,  nie 
będziemy  więc  o  nich  wspominać.  Żaden  z  nich  jednak 
w  tem  miejscu  zamku  uie  wystawił,  znać  bowiem  ie  ro- 
dzina ta  wzbiwszy  się  w  potęgę  nigdy  tu  nie  mieszkała 
osiadłszy  w  wielu  innych  dobrach,  które  po  całej  W. 
Polsce  dzierżyła.  Po  wygaśnieniu  imienia  Górkow 
w  r.  1592  na  ostatnim  Stanisławie  Wojewodzie  Po* 
znańskim  bezdzietnym,  Miejska  -  Górka  przeszła  do 
dziedzictwa  naprzód  Czarnkowskich  a  potem  Prze* 
rębskich. — 

Sunowa,  (Sarnowo,  Sarnów,  po  niem.  Sarnę)  mia- 
steczko  o  mil  2  od  Górki,  o  mil  2\  od  Krobi,  a  o  | 
mili  od  granicy  Szlązkićj  odległe,  nad  rzeką  Dąbrówna. 
Dziedzic  jego  Grzegorz  Obornicki  Skora  de  Gay,  wy- 
jednał u  Zygmunta  I  przywilej  roku  1516  w  Brześciu 
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datowany,  mocą  którego  wks  Sarntfw  m* 
mieniona  została  na  miasto  i  prawem  niemieekićm  na* 
dana,  2  uchyleniem  na  zawsze  przeciwnych  jemu  praw 
i  zwyczajów  polskich.  Ten2e  przywilej  ustanowił 
targi  tygodniowe  i  dwa  jarmarki  rocznk.  !Na  proźbf 
późniejszego  dziedzica  Mieszko wskiego  Zygmunt  I 
dodał  w  r.  1539  jeszcze  jeden  jarmark.  Nader  bli- 
ikie  potoienłe  Sarnowa  od  granicy  Szląskićj,  zwabiło 
de  niego  w  czasie  kłótni  religijnych  w  Niemczech  wielu 
fabrykantów.  Ludność  zwyczajna  tego  miasta  była 
1600  mieszkańców,  sukienników,  płócienników  i  bia- 
łoskurników.  Handel  bydłem  znaczny. 

Golcfoiirko,  wieś  (dziś  w  Regencyi  Poznańskiej, 
Powiecie  Krobskim)  w  miejscu  błotnistem  i  z  natury 
mało  dostępnem  położona,  w  odległej  starożytności 
jeszcze  przed  założeniem  wsi  była  stanowiskiem  obron- 
aem  zwanem  Czeslra.  Nazwisko  te  dotąd  probostwo 
zatrzymywało.  Niewiadomo  jaki  właściciel  tego  miej- 
sca założył  małą  czworoboczną  warownią  wałem  i 
przekopem  umocnioną ,  która  dotąd  w  znacznej  czf  ści 
stoi  w  kształcie  małego  zameczku  z  wieżą  i  bramą 
sklepioną  z  mieszkaniem  i  strzelnicami  na  wierzchu. 
Tam  zapewne  przebywali  rycerscy  panowie  tćj  twier^ 
dzy,  wystawionej  zapewne  dla  obrony  Wielkopolski 
od  napaści  Szlązaków  lub  Niemców.  Na  początku 
XVII  wieku  Chojeńscy  byli  dziedzicami  Golejewka. 
Jeden  z  nich  Adam  Chojeński  najechany  został  w  roku 
1620  w  tym  zameczku  pri^ez  niejakiego  Oryka  Gocz 
szlachcica  Szlązkiego  w  500  zbrojnego  ludu ,  który  w  no- 
cy gu  opanował,  dworzan  pobił,  matkę  Chojenskiego 
zranił,  a  sprzęty  i  skarby  zrabował.    O  cały  ten  gwałt 
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zaniesiona  była  skarga  do  Sędziwoja  GzamkowsKIego 
Generała  Wielkopolakiego.  Nieeo  o  podał  od  zameczku 
wznosi  atę  pagórek  sypany  zapewne,  który  zdaje  się 
ie  był  również  obronnem  miejseem,  daleko  może  daw- 
niej od  samego  Golejewka. 

Kobylin,  miasteczko  nad  rzekami  Orlą  i  Radzącą 
o  2|  mili  od  Krotoszyna,  dawnego  początku,  bo  ma 
kościół  farny  od  roku  1289  fundowany  przez  Mikołaja 
Wojewodę  Kaliskiego,  a  powiększony  w  r.  1512.  Na 
początku  XV  wieku  Władysław  Jagiełło  nadał  Koby- 
lin prawem  Magdeburskićm,  na  proźbę  dziedzica  Mi- 
kołaja Wierzbięty  takie  W  ojewody  Kaliskiego.  W  pó- 
źniejszym czasie  Konarscy  stali  się  właścicielami  tego 
miejsca  i  zaczęli  się  z  Kobylina  pisać.  Twierdzą  (1) 
łe  Adam  Konarski  Biskup  Poznański  mąż  nauką  i  oby- 
watelstwem w  dziejach  znamienity,  tu  się  urodził.  Za 
Zygmunta  Augusta  bywały  tu  sławne  jarmarki.  Jest 
jeszcze  w  Kobylinie  drugi  kościół  Ks.  Bernardynów 
tem  szczególniej  pamiętny,  że  w  nim  spoczywają  zwłoki 
Samuela  ze  Skrzypny  Twardowskiego  autora  poematu 
o  wojnie  Kozackiej  i  najlepszego  rymopisa  z  nieprzy- 
jaznej muzom  epoki  naszej  literatury.  Zmarł  ten 
poeta  r.  1660  we  wsi  Zalesiu  pod  KobyBnem,  dokąd 
z  Podola  się  przeniósł.  Losy  późniejsze  tego  miasta, 
jak  i  innych  okolicznych,  nie  były  pomyślne.  W  obu 
wojnach  Szwedzkich  za  Jana  Kazimierza  i  Augusta  II, 
oraz  podczas  siedmioletniej  wojny,  na  rabunki  i  kon- 
trybucye  nieraz  narażane  było. 


(1)  R0^X9iUki  I.  str.  367. 


D»tak  (po  Aiemt  Bolzig)  miasto  de  Ł6ht  Biskupów 
Pimiafnskich  zaraz  po  zatoienm  swent  w  roka  13 70) 
przez  lana  Doliwę  Risknpa  Pozaańakiego  przyłączone. 
Położenie  jego  jest  miłe  nad  jeziorem  BiUnie  zwanym 
w  okolicy  leśnej  i  górzystej.     Po  zgorzeniu  Dolska  na 
początku  wieku  XV  i  spaleniu  się  dawtaych  przywile- 
jów, Biskup  Wojciech  Jastrzębiec  wyjednał  w  roku 
1403  u  Władysława  Jagiełły  przywilej   potwierdzar 
jącj,  sdawna  jui  w  uiyciu  będące  prawa  niemieckie^ 
zastanowieniem  zarazem  tygoi^owyrk  tai^ówiroea« 
ifck  jarmarków^  z  porównaniem  Dolska  co  do  swa- 
bM  i  praw  miejskich  z  Kaliszem  i  Poznaniem.     Qd* 
^waa  saś  miasto  posiadało  przywilej   wzbraniający 
łyfcm   osiadać  w  nie^m.      Jędrzój   z  Bnina  Opaliński 
Biskop  Poznański  wymurował  kościół  w  Dolsku  około 
rska  1460;  zamek  ztii  dawniej  jeszcze  tu  był  zbudfk^ 
wmiy.     Miezzksilt  w  nim  koleją  rozmaici  Biskupi  Po* 
zaańseyy  a  jeden  z  nich  nawet  Teodor  Książe  Czarto* 
ryjski  umarł  to  w  Marcu  roku  1 76S.     Zniszczał  ten 
żonek   zapełnię,  tak  że    ledwo  ślad  moiaa   zualcśó 
gMe  aię  wznosił. 

8<rMB,  Śrem^  miasto  i  niegdyś  obronny  zamek  JMid 
Wartą  w  Powiłł:4e  Kościańskim^  skąd  ta  rzeka  bieg 
swdj  ku  pótao^  zwraca  (teraz  powiatowe  Regeneyi 
PosnańskiiJ  po  niem:  Sehrim)^  w  bardzo  przyjemnóm 
poloienitt  się  znajduje.  Dawna  to  osada  i  ważny  puakft 
za  rządów  Jagieiloaskich,  przez  który  szła  droga  haa- 
dlo%ta  z  Ruskich  krajów  do  Szlązką  i  Niemiec.  !liamitk 
tatejscy,  który  zapewne  byó  musiał  na  tem  \fzgióraA 
sypaupóm  ^  ^«itt  później  cmentarz  żydowski  zrobifmi^ 
należał  do  najwarowniejszych  miejsc  W.  Polski  w  XIII 
lota  /•  16 
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wMiu.    Hearyk  Ksiąie  Wrocławiafci  sagarnąwssy  tt^ii 
kraju  tego,  strał  zamka  oddał  Boriywojowi  Czeskie- 
na  siostrzeńcowi  swemu,  który  naduiywająe  połozo- 
>*^j  w  nim  ufności,  uwięził  w  zamku  przybyłego  doń 
dla  układów  Pawła  Biskupa  Poznańskiego ,    a  poŁóm 
sam  z  rozkazu  Władysława  Odonieza  zabitym  został. 
Władysław  Jagiełło  przywilejem  swym  z  roku  1409 
uwolnił  mieszczan  od  podwód  i  posyłek  konnych  oraz 
obowiązku  przyjmowania  u  siebie,  sokolników  króle  w* 
skieh ,  z  warunkiem  wszakże  dawania  trzech  lub  eztó* 
reeh  wozów  podczas  przejazdu  Króla  albo  Królowój^ 
z  miasta  do  piórwszego  noclegu.    Władysław  Warneń- 
czyk potwierdził  miastu  r.   1443  nabycie,  wsi  Zbru- 
dzewa ,  która   do   Śremu   przyłączoną  została.     Łu- 
stiraeya  w  roku  1564  za  Zygmunta  Augusta  czyniona, 
pisze:  „Staciey  na  kazdi  rok  miesczanie*  Królowi  Jego 
Msczi  plączą  fi.  48.     Wyprawuią  na  pospolite  rusze- 
nie Królowi  J.  M.  wosz  skarbny  cztermy  końmi  na- 
krithy,  naspiiowany,  y  dwu  drabu  przy  nym.  A  z  mie- 
sczany  Szredzkiemi  społecznie —  wosz,  dwiema  konionąa 
wyprawuią/^ —  Długosz,  a  za  nim  Kromer,  Rzączyński 
i  Łubieński   twierdzą,  ze  pod  Śremem  na  polu  TSo- 
chowskiem  mają  się  znajdować    naturalne   garnki   i 
dzbanki,  i  ie  tam  nawet  Władysław  Jagiełło  w  roku 
1415  kazał  je  wykopywać  przy  sobie.     Baśń  ta  za- 
pewne z  tego  4irosła,  źe  mogli  i  tam  znajdować  po- 
pielnice czyli  ia/e ,  jak  w  innych  miejscach  W^.  Polski. 
Ale  co  godniejsza  jest   pamięci,  to  ie  teraźniejsi  ba- 
dacze starożytności  krajowych  odkryli  ślad  Biblioteki 
miejskićj  w  Śremie  za  Zygmunta  Augusta  (1).^  Byłby 

(1)  Hr.  Raezuńiki. 
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to  jeszcze  jeden  dowćd,   do  okazania   jak   się    upo< 

w  Polsce  oświecenie  wXyi  wieku. 


Komik,  dawniej  Kornika  zamek  z  miastem  nad  je- 
ziorem przy   drodze  z  Poznania  do  Kalisza  o  2  mile 
od  pierwszego  miasta ,  wzniesiony  jak  niektórzy  chcą 
wnosić  (1)  około  roku  1374  przez  Miko^ja  z  Kurnika 
herba  Poraj  Biskupa  Poznańskiego ,   którego  jedyną 
zasługą  w  iyciu,  bo   miał  najgorsze  obyczaje,  by^o 
zamiłowanie  w  budownictwie.     W  Xyi  wieku  Kurnik 
oddawna  już  znajdujący  się  w  posiadaniu  najmoini^j- 
szej  w  W.  Polsce  rodziny  Górkow,  został  dziedzictwem 
Stanisława    Górki  Wojewody    Poznańskiego,    który 
w  nim  zamek  odnowił,  przyozdobił  i  umocnił  tak,  ź^ 
jak  pisze  Sarnieki,  zamek   ów  równie  wytwornością- 
bodowy,    jak   obwarowaniem    przeciw   najsilniejszej 
naparci  nieprzyjaciół,   słjnął  w  owym  czasie.     Prze- 
strzeń otaczająca  go  zajęta  była  pięknemi  gospodar- 
skiemi  bndylkkami,  ogrodami,  sadzawkami,  zwierzyń- 
cami ,  ptaszarnią  i  t.  d.     A  tak   wszystko    wspaniale, 
ił  mołna  było  rzec,  £e  pan  domowi  a  dom  panu  cześf 
przynosi  (2).    W  taki^m  to  wspaniałem  miejscu,  ten 
sam  przemożny  Stanisław  Górka,  który  się  nieszczę- 
ściem do  wielu  zamięszań  w  kraju  przyłożył,  przy/- 


(1)  J.  Ł.  w  piśmie  P.  L.  w  Lesznie  wydawanćm  roku  1835 
T.  L  str.  154. 

(2)  Descriptio  yeteris  et  novae  poloniae  Gracov.  1585.  »Kur- 
Dik  domicilium  (słowa  są  Sarnickiego)  illustris  Gomitis  a  Górka 
Stanislai  Palatioi  Posnaniensis.  Arx  est  murata  ad  elegantiam 
et  ad  sustinendum  guemuls  hostem,  cui  adbaeret  oppidum. 
Territorfom  iUud  omnibus  praesidiis  oeconomicis  refertum,  hor- 


—    116    — 

bywającego  s  Francy!  do  Polaki  Henryka  Wakiego 
r.  1574  okazale  przyjmował.  Francuzi  towarzyszący 
nowo  obranemu  Królowi  nie  mogli  się  dosyć  nadziwić, 
wygodom,  .prxepychowi  i  zbytkom,  w  mieszkaniu,  ucz- 
tach i  caiim  przyjęciu  (1).  Kiedy  roku  1592  poŁfine 
owe  imię  Górkow  na  tym  Stanisławie  wygasło.  Kur- 
nik  dostał  się  Andrzejowi  Gzarnkowskiemu  Kasztela- 
no;wi  ?Iakielskiemu,  którego  córka  poszedłszy  za  Mi- 
okaia  Działyńskiego  Wojewodzica  Brzesko-Kujawskie- 
go,  wniosła  te  dobra  w  dom  mężowski  (2)  Ale  w  po- 
XVIII  wieku  Teofila  Działyńska  dziedziczka 
ika,  naprzód  za  Szołdrskim,  a  potem  za  Potolic* 
kim  będąca,  popsuła  starodawny  zamek  Górkow  stro- 
jąc go  zewnątrz  i  wewnątrz  obyezijem  francuzkim, 
a  nakoniec  z  imienia  Działyńskich  wywiodła,  zosta- 
wiwszy te  dobra  po  sobie  synowi  swemu  z  pierwszego 
małieństwa  Felisowi  Szołdrskiemu.  Powstały  stąd 
wielkie  kłótnie  i  processa  o  całą  majętność ,  między 
Szołdrskiemi  i  Działyń^kiemi.  Uciifrpiał  na  Um  za- 
mek Kurnicki  i  poszedł  w  długie  zaniedbanie.  Ostatni 
jednak  przemogli,  i  zatrzymali  aż  po  dziś  dzień  w  swo- 
jem  imieniu  to  pamiętne  miejsce  w  prowincyi  Wiel- 
kopolskiej. 

Rog^alin,  wieś  nad  Wartą  w  r.  1247  od  Bolesława 
Księcia  Wielkopolskiego  nadana  kapitule  Poznańskiej, 


reis,  granariis,  pisciais,  ferinariis,  ayiariis.    Potestąue  de  Kur 
nicie  illud  dici   TulliaDum:    -Et  domious  domum,  et  doroum 
domioum  cobonestat* 

(1)  Orzdski  w  swoich  Pamięiiiikach. 

(2)  Ob.  Wspoma.  WPols.  £d.  Hr.  BaanM.  T.  L  sir.  284 
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potóm  w  r.  1360  zamieBiona  prses  Kaaiaii^M  W,  na 
inne  dobra  z  Kawalerami  zakonu  S.  JaM  JerozoBm- 
skiego,  ostateeznie  posiadłos<S  imienia  Raczyńskich, 
pamiętną  jest  urodzeniem  się  w  nićj  Krzysztofa  Arci- 
szewskiego sławnego  Admirała  holenderskiego;  który 
wiele  zwycięztw  w  Brazylii  odniósłszy  nad  Portugal- 
czykami, był  nakoniec  przełożonym  nad  Armatą  czyli 
Jenerałem  Artyleryi  za  Władysława  lY. 


ftlRTArz^dz ,  o  milę  od  Poznania  (po  niem.  Swe- 
nendt)  inaczej  zwane  Grzymałiw^  dawne  dziedzictwo 
mointfj  niegdyś  rodziny  Grzymalczyków,  z  walki  prze- 
ciw Nałęczom  głośnej,  pot^m  Gorków.  Wieś  tę  ery- 
^wał  na  miasto  Kardi  Grudziński  Wojewoda  Kaliski. 
Mieszczanie  oddawna  trudnią  się  najbardziej  tkactwem. 

Broda,  Szroda  miasto  powiatowe  z  zamkiem  da- 
wno zniszczonym  (po  niem.  Schroda^  dziś  miasto  po- 
wiatowe w  Regencyi  Poznańskiej),  sięga  odległych 
esastf w  początkiem  swoim.  Tu  w  roku  1231  Włady- 
daw  Łaskonogi  umarł  ze  smutku,  łe  mu  się  niepo- 
wiodło  oblężenie  Gniezna,  i  to  jest  pierwsza  wzmian- 
ka, kttfrą  dziejopisowie  nasi  czynią  o  t^m  mieście. 
Ulegało  one  ustawicznym  najazdom  i  klęskom  w  na- 
stępnych czasach,  mianowicie  kiedy  kraj  na  wida 
dzielnic  był  rozdrobniony.  Największe  jednak  niesz* 
caęście  spadło  nań  w  roku  1331,  śa  Władysława' llio- 
fcietka,  w  którym  Krzyżacy  Wielkopolskę  najsroi^j 
niszcząc.  Środę  wraz  z  zamkiem  zrabowali  i  spalili. 
Osada  ta  jednak  podług  dokumentów  w  Archiwum 
miejscowem  znajdujących  się,  dopiero  ai  za  Włady- 
sława Jagiełły  na  stopień  miasta  wyniaaioną  aostała. 
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Tenie  sam  Kroi  nadał  jifj  prawo  Magdebnrskie.  Stąd 
wida^  oczewifóe  że  staszny  jest  wniosek  J.  W.  Band" 
ikiego^  ił  prawo  miejskie  zwane  Szredzki^m,  nie  po- 
chodzi  wcale  od  prawa  którym  się  sądziła  Środa,  ale 
od  wyrazu  niemieckiego  Schrae  Schrade,  co  znaczy 
prawo  miejskie  pisane  (1).  W  XIV  wieku  jeszcze 
wymurowany  został  tutejszy  kościół  parafialny,  znacz- 
nie zaś  rozprzestrzeniony  i  wspaniałą  wieżą  ozdobiony 
w  roku  1423  przez  Mikołaja  de  Kyki  Archidiakona 
Gnieźnieńskiego  i  miejscowego  pasterza.  Staraniem 
tegoż  prałata  kościół  ten  z  parafialnego  podniesiony 
był  na  koUegiatf  i  znacznym  funduszem  opatrzony. 
Przydana  w  roku  1598  do  tej  poważnój  świątyni, 
okrągła  kaplica,  od  Hieronima  Gostomskiego  Woje- 
wody Poznańskiego,  jeszcze  większej  wspaniałości 
całej  budowie  przydała.     W  ni^j  widzieć  się  daje  pię- 


(1)  Zdanie  to  że  prawo  Szredzkie  nie  od  Miasta  Środy 
bierze  twoje  oazfirisko,  wspiera  i  to  co  Czacki  (T.  I.  itr.  285) 
przytacza  w  słowach:  <W  Oiobliwizyin  sposobie  mówi  o  tem 
prawie  Kapituła  Gnieźnieńska  w  nadaniu  Sołtystwa  in  Sla* 
vonice  1300  r.  In  Jus  Tbeutbonicum  qnod  Szrodense  dicitur, 
et  qaoniam  jnra  Szrodensia  nobis  snnt  penitns  incognita, 
•mnia  jara,  qaae  commodani  et  ntilitatem  Domiaoram  respi- 
oinnt  nobis  et  saecessoribns  nostris  reserramas.  > 

Naruszewicz  (T.  YI  str.  122)  podobniei  mówi:  » W  języka 
naszym  nazywało  się  prawo  Tentońskie  czyli  Magdeburskie 
prawem  Szredzkiim.  Niewiadomo  nam  jest,  skąd  się  wzięło 
to  nazwisko,  kiedy  o  nim  nawet  dawniejsi  od  nas  kilkaset 
wiekami  niewiedzieli.  Zaświadcza  to  prócz  innycb  nstawa 
Arcybiskupa  Goieźnieńskiegor.  1355:  »Etqaia  jara  Sredeosia 
fpnt  nobis  prorsas  incognita.  u 
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kny  z  cserwonego  marmuru  nagrobek,  dla  dwtfch  ioii 
jego,  których  ciała  są  w  sklepach  pogrzebioue,  pier- 
wszej Anny  z  OsŁroroga  zmarłej  roku  1584,  i  Urszuli 
Sieniawskiej  zmarłej  w  r.  1598.  Ale  starożytniejszy 
od  tego  mieści  się  tu  pomnik  z  piaskowcu  wyobraża- 
jący rycerza  w  zbroi,  wzniesiony  dla  Ambrożego  Pam* 
powskiego  Wojewody  Sieradzkiego  fr.  1510(1)  Jan 
Biskup  Chełmiński  ufundował  tu  r.  1479  drugi  koiS- 
ciół  i  klasztor  Dominikanów.  Królowie  Polscy  rożnem! 
czasy  obdarzyli  Środę  licznemi  przywilejami  i  swobo- 
dami. Żydzi  i  od  nich  i  od  mieszkania  w  mieście  wy^ 
łączeni  zostali.  Miasto  się  wielce  za  panowania  Ja- 
^ellońskiego  podniosło,  zwłaszcza  że  i  Sejmiki  Wiel- 
kopolskie z  Koła  gdzie  się  dawniifj  odbywały,  tn  prze* 
niesiono.  Zbićrały  się  tu  i  przed  starożytnym  kościołem 
farnym  zasiadały  Województwa  Poznańskie  i  Kaliskie; 
dla  wyboru  dwunastu  posłów  na  sejm,  czterech  de- 
putatów na  Trybunat  i  dwóch  kommissarzy  do  Rado- 
mia. Obrady,  te  odbywały  się  istotnie  na  cmentarzu, 
zagajał  je  Kasztelan  Międzyrzecki  zwany  Gospodarzem 
Sejmiku,  Senatorowie  zasiadali  w  kościele.  W  Środzie 
odbywały  się  też  i  relacyjne  Sejmiki,  na  których  Po- 
słowie zdawali  sprawę  z  tego  co  na  Sejmie  uchwalono. 
Roku  1631  stanęła  ucliwała  sejmu,  £eby  co  4  lata 
wszystkie  Powiaty  obu  Województw  popis,  czyli  oka- 
zowanie  na  pospolite  ruszenie,  odbywały  pod  miastem 
corocznie   w  poniedziałek  po   Św.  Mateuszu.     Przez 


(1)  Raezyns.  powiada  (ttr.  SOI)  że  dotąd  jeszcze  nożną 
widzieć  w  koieiele  Szrodzkim  ławkę  i  slop  z  czasów  fiioda- 
lora  Kjki. 
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te  wssyrtkie  sgronadieaia  sdadity  w  Srodsie,  po- 
większała się  l«dno9Ć  miasta,  majętniejsi  obywatele 
stawiali  tu  umyślnie  na  swój  prsyjazd  domy.  Połary 
jednali  nie  raz  wstrzymywały  ten  wzrost,  anakoniee 
najazd  Szwedów  za  Jana  Kazimierza,  do  npadkn  to 
miasto  przyprowadził.  Wódz  bowiem  Szwedzki  Wit- 
temberg,  zupełnie  je  zrabował  i  zniszczył.  Za  po- 
wtórnym najściem  Szwedów  Województwa  Poznańskie 
i  Kaliskie  namówione  od  Prymasa  Radziejowskiego, 
nie  łącząc  się  z  innemi  Województwy,  uczyniły  tu 
związek  w  Lipcu  roku  1 703  pod  laską  Marszałka  Pio- 
tra Bronisza  Starosty  Pyzdrskiego,  zobowiązując  się 
wprawdzie  bronió  wiary,  tronu  Augusta  II,  oraz  praw 
Rzeezypospolitffj.  Wszakże  związek  ten  nie  był  pra- 
wy i  krajowi  poiyteczny,  słusznie  go  też  miano  w  po- 
dejrzeniu, zwłaszcza  że  Karol  Xn  chwaląc  jego  za- 
miary, przyrzekł  mu  pomoc  i  opiekę  swoje.  Staro- 
stwo nie  gród.  płaciło  kwarty  złp.  935.  Środa  leży 
w  okolicach  żyznych,  ale  niedogodnych  dla  obrotów 
handlowych. 

Gdeoz,  albo  Ci^cjs  zamek  od  Xl  wieku,  a  w  Xin 
miasto,  i  znakomity  punkt  obronny  za  panowania  Ksią- 
żąt Wielkopolskich,  leży  o  milę  od  Środy  otoczony 
bagnistą  doliną.  Miasto  dziś  już  wsią  będące  ma  ko- 
ściółek parafialny  bardzo  starożytny,  może  do  pier- 
wszych świątyń  chrześciańsl^ich  w  tym  kraju  należący, 
z  sześciennych  głazów  granitowych  zbudowany.  Tuż 
przy  mieście,  na  wysypanym  między  błotami  kopcu 
około  dwóchset  łokci  średnicy  mającym,  wznosił  się 
zamek  zdobyty  roku  1039  od  firzety sława  Książęcia 
Czeskiego.    Miejsce  to  do  dziś  dnia  grodziskiem  miesz* 
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kańey  sowią.     Załoga  zamku  tego  wras  z  irielką  lieibą 
ludu  co  się  z  okolic  do  Gdecza  schronił,  Kasztelanowie 
zamków  poblizkich  mniej  obronnych,  wszystko  poszło 
w  niewolą  do  Czech,  do  trzebienia  lasów  i  zakładania 
osad.     Mieszkańcy  ich  we  sto  lat  później  Gieczanami 
lit  jeszcze  zwali.     Bolesław  Ksiąie  Wielkopolski  syn 
Władysława    Odonicza    dzieląc   się   w  połowie   Xin 
wieku  z  bratem  Przemysławem  krajami  ojcowskiemi, 
dostał  Gdecz  na  swoją  schedę.     Zmarłszy  jednak  bez 
potomka  płci  męzki^j  zostawił  ów  zamek  Przemysła- 
wowi II  synowcowi  swemu,  który  w  roku  1286  nadał 
{O  dziedzictwem  kapelanowi  swemu  i  protonotariuszo- 
wi Tilonowi,  za  trudy  poniesione  podczas  jego  poseł* 
stwa  do  Szwecyi,  po  ukochaną  żonę  Ksiąłęcia  Ryx{; 
Dozwolił  mu  razem   Przemysław  lokować  Gdecz  na 
prawie  niemieckiem  (i).    W XV  wieku  już  tego  zamku 
siada  nie  było;  góra  tylko  i  szańce  pozostały,  a  późniój 
na  jego  miejscu  powstał  kościół  drewniany  i  plebania. 
O  cwierc  mili  od  Gdecza  znajdują  się  zwaliska  innego 
jeszcze  niewiadomego  zamku,  na  wyniosłóm  wzgórza 
w  lesie  do  wsi  Dzierzchiny  należącym. 

Obra,  wiec  nad  rzeką  tegoi  nazwiska  o  milę  od  gra- 
sicy Szlązkiej  a  o  1|  mili  od  miasta  Kopanicy,  z  bo- 
gatem  i  starodawnóm  opactwem  Cystersów  fundowa- 
B^m  przez  Skandywoja  Kanonika  i  Kantora  metropo- 
litalnego Gnieźnieńskiego  w  r.  1234.  Zgromadzenie 
to  miało  szczególny  przywilej,  że  sami  tylko  Niemcy 


(1)  Gekawy  ten  przywilej  znajduje  się  w  dziele  Hr.  Aoc^syii- 
skiego  Wspomn.  WPols.  w  dodatku  pod  Nr.  9. 

Tm  I  16 
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miigli  by^  do  tutejszego  zgronadieBu  prsyjmowam. 
ZakMUf  dotąd  jest  tylko  przywilej  Jana  Olbrachta  ro- 
ka  1493  potwierdzający  dawną  fundaeyą  Cystersów 
w  Obrze,  ale  w  tak  ogólnych  wyrazach  ie  iadntfj  o  jego 
początku  nie  mołna  powziąić  wiadomości.  Samych 
tei  Niemców  podług  woli  fundatora,  przyjmowano  do 
tego  klasztoru.  Wyraźnie  bowiem  w  nadaniu  zastrze- 
żono: nUi  Abnani  iuidpmtUur.  Zygmunt  I  życzył  wpraw- 
dzie i  krajowcom  wstęp  otworzyć  ale  niechcial  woli 
t^j  założyciela  przełamywać. 

Pantoo,  Pameez,  Panic  (po  niem.  Punitz)  w  Powiecie 
Kościańskim,  miasto  i  zamek,  rodzinne  miejsce  imienia 
Ponieckich  herbu  Ostoja,  przy  granicy  Szlązki^j  w  od- 
ległości 2  mil  od  Rydzyny,  w  nader  żyznej  okolicy 
położone.  Po  zejściu  Króla  Ludwika  r.  1383,  Konrad 
Książe  Oleśnicki  zajął  Poniec  z  zamkiem.  Ustąpili  je- 
dnak Szlązacy  za  zbliżeniem  się  Polaków,  spaliwszy 
zamek.  Alesander  roku  1504  pozwolił  Ambrożemu 
Pampo wskiemu  Wojewodzie  Sieradzkiemu  Jenerałowi 
Wielkopolskiemu  w  mieście  jego  dziedzicznem  Poniecz 
w  Powiecie  Kościańskim  leżącym,  zaprowadzić  targi 
tygodniowe  na  konie.  Miasto  Poniec  z  dawnych  bar- 
dzo czasów  leżało  na  drodze  handlowej  z  Wielkiej 
Polski  do  Szlązka  wiodącej,  i  była  już  w  nićm  Komora 
Celna  od  XIV  wieku.  Dowodzi  tego  Uchwała  sej- 
mowa r.  156S,  która  brzmi  następnie:  „Miasto  Poniec 
okazało  list  Króla  Alexandra  de  dala  1504,  w  którym 
inserowane  dwa  listy,  jeden  od  Włodzisława  Króla 
1398  r.  który  to  w  sobie  ma,  aby  wszyscy  i  każdy 
kupiec,  mieszczanie  a  obywatele  miast  i  miasteczek 
Wielkopolskich,  ze  wszelkiemi  rzeczami  abokupiami, 
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dicąe  jechać  ku  WrocłaWowi,  abo  Szląsku,  staremi 
dragami  jeździli:  to  jest  prses  Ssrem  i  Poniee.  A  tam- 
ie mają  clić.  Drugi  list  drugiego  Władysława  de  data 
1441^  gdzie  ustawił  w  Ponieesa  cło,  aby  każdy  zWiel* 
kopolski  płacił  per  medtutn  grossum^  Extranei  vero  vel  śt^ 
elores^  per  grossum  unum.  I  nie  mają  tei  kupcy  inędy 
jeździć,  jedno  przez  Poniec  ku  Szląsku,  sub  amusione 
oMmum  mercium.''  Dziedzic  dóbr  Ponieckicb  w  roku 
1571  Maciej  Chełmski  herbu  Ostoja,  wyznający  naukę 
Braci  Czeskich,  odebrawszy  farę  tutejszą  katolikom, 
oddał  ją  swoim  spółwiercom.  Trzymali  oni  ten  ko- 
kiót  tylko  do  roku  1606,  w  którym  Poniec  znajdował 
sif  jai  w  posiadaniu  katolickićj  rodziny  Roszkowskich. 
Ka  drngićj  wojny  Szwedzkićj  zaszła  pod  tćm  miastem 
petyezka,  wielką  sławę  wojskom  Saskim  przynosząca. 
Ścigany  przez  Karola  XII  Jenerał  Schulemburg  i  cią* 
głym  pochodem  znużony,  stanął  nakoniec  pod  Pońceite 
r.  1704  z  4,000  piechoty  i  900  jazdy  Saskićj,  i  z  tak 
ssczopłćmi  siłami  musiał  w  dniu  8  Listopada  przyjąć 
bitwę.  Kroi  Szwedzki  lewćm  skrzydłem  dowodził, 
a  Stanisław  Leszczyński  nowo  obrany  Krćl  Polski 
prawćm.  Długo  i  uporczywie  walczono,  a  Schnlem- 
Imrg  po  rozproszeniu  swojćj  konnicy  zdołał,  chociaż 
sam  ranny,  utrzymać  z  jedną  tylko  piechotą  całą  natar* 
czywoJć  jazdy  Szwedzkićj;  za  nadejściem  zas  nocy  co- 
fnął się  w  największym  porządku.  Karpi  XII  zdzi- 
wiony męztwem  dowódcy  Saskiego,  rzekł  do  otacza- 
jących go:  „Schulemburg  dziś  nas  żwyciężył.^^  Po 
Mpttnćm  ustąpieniu  Szwedów  z  Polski,  Poniec  byt 
pkńrwszćm  w  nićj  stanowiskiem  Angusta  II  powraca- 
jąei^  na  objęcie  już  utraconego  troftn.    Przybył  on 
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tu  we  Wrześniu  roku  1709  i  w  9,000  jazdy  w  orsukn 
wielu  panów  oraz  posłów  Rossyjskiego  i  Pruskiej, 
pierwszy  obóz  załołyt.  Mieszezanie  tutejsi  trudnią  się 
głównie  rolnictwem  i  chowem  bydła,  prócz  zwyczaj- 
nych rzemiosł;  iydxi  są  wyłączeni  od  praw  oby* 
watelstwa.*- 

Cbodzicd^,  zamek  i  miasto  nad  jeziorem  i  rzeczką 
Bolemką  (teraz  w  Regencyi  Bydgos.  po  niem.  Chodzie- 
sen)  odległe  od  Ujścia  o  mil  2,  a  w  górach  i  piaskach 
połoione.     Własność  Grudzińskich  w  XVIII  wieku. 

Czarnków,  nad  Notecią  w  Powiecie  Wałeckim 
(teraz  w  Regencyi  Bydgoski^,  Powiecie  Gzarnkowskim) 
w  początkach  juz  dziejów  polskich  znana  i  pamiętna 
osada.  Tu  w  jedenastym  wieku,  na  zamku  drewnia- 
nym zapewne,  panował  okolicznym  ziemiom  wódz  Po- 
morski Gniewomir.  Bolesław  Krzywousty  powracając 
r.  1107  z  wyprawy  Pomorskiej  do  Polski,  obiegł  go 
w  tóm  miejscu:  cz^m  przerażeni  mieszkańcy  Czarnkowa 
poddali  się  wraz  z  tym  wodzem  Królowi.  Nakłoniony 
do  wiary  chrześciańskiój  przez  Bolesława  Gniewomir, 
przyjął  ją  z  ludem  swoim,  i  Namiestnikiem  Królew- 
skim w  tój  części  Pomorza  został.  Ale  w  roku  nastę- 
pnym, korzystając  z  oddalenia  się  Bolesława  do  Czech 
na  wojnę,  bunt  podniósł,  Pomorzan  wszystkich  pod- 
burzywszy przeciw  Królowi  i  zamek  Uście  im  wydał, 
a  sam  do  mocuiejszój  warowni  Welenia  się  przeniósł. 
Ale  tam  niezadługo  za  powrotem  Krzywoustego  poj- 
many, kijami  za  zdradę  ubity  został,  a  Czarnków 
przeszedł  na  własność  królewską.  Mieczysław  Stary 
będąc  Ksiąięciem  Wielkopolskim,  za  wierność  i  zasługi 
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nadał  Czarnków  Mikołajowi  Dzicrłykraj  Hrabi  ria 
Człopie  Wojewodzie  Kaliskiemu .  w  roku  1192)  który 
był  potomkiem  Dzierżykraja  pana  na  Człopie,  co  pi^r* 
Wtfzy  między  Baronami  WieHuipakkieMli  jujgorliwi^j 
ebrzeiciań^kiej  się  wiąrze  oddał,  i  pOrnawiNieonim 
swem  za  Bolesława  Chrobrego^  od  białc^j  przepaski 
podczas  chrztu  do  obwiązania  głowy  uiyłij  i  Nałęcz 
swanej ,  herb  tego  imienia  sobie  przyswoił. .  €tdtąd 
Dzicriykrajowie.ą  Czarnkowa  pisa^  się,  i  naslfigiliic 
CzarnKpwskiemi  zw^ić  się  zaczęli.  Mikołaj  ^w  ś  Cttó* 
pi  jest  prawdziwym...fundatorem  miasta-  Czarnkowa. 
Mieczysfaiw  Stary  wydając  przywilej  na  założenie  tar<> 
gow,ego  miasta,  uwalnia  mieszczan  od  opłaty  ceł  ^aa 
wszelkie  towary,  wyjmuje  ich  z  pod  jurysdylioyi  móy 
tśw  książęcych,  oddając  w  ręce  dziedziców  z  prawem 
Kiecza;  „ctim  jurę  decąpUationis  ^  .mulilationis^,  crenu^ 
tionU  i  t..  d.^^  Zamek  w  Czarnliowi^  moie  jeszcze,  od 
pierwszego  z  Czarnków skich  wzniesiony,  był  mieszka- 
niem kilku  znakomitych  rodu  tego.  męiów..  Oo  tych 
należą:  najstarszy  syn  Mikołaja  Bogumił.  Hrabią  na 
Czarnkowie,,  dla  wielkiego  rozsądku  Sędzfwcyeni  zwa^ 
ny,  od  czego  pozostał  przydomek  od  następców  UŻJ^ 
wany;  Wincenty  z  Czarnkowa  Arcybiskup.  Gnie^nieśski 
roku  1230.  z  dobrodziejstw  słynący, .  i  .Tomasz  II  Bi« 
skup  Wrocławski  gorliwy  obrońca  kościoła  przeciw 
Henrykowi  IV  Książęclu  Wrocławskiemu.  W  roku 
1325  Władysław  Łokjetek  ażeby  zamek  w  Czar  piko- 
wie  do  stanu  obronnego  dla  straży  granic  od  Pomo- 
rzan przyprowadzić,  zamienił  go  z  Sędziwojem  Czarn- 
kowskim  Kasztelanem  Międzyrzeckim  na  Rogoźno. 
Za  Zygmunta  Augusta  Stanisław  Sędzi  woj  Czarnków* 
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ski  Sekrttan  j^^eite  Zygununte  Starego ,  a  sa  pano- 
waiia  ayiia  Referendarz  Koronny,  wyjednał  n  tego 
Knila  pewne  przywileje  dla  swego  dziedzicznego  mia- 
sta. Między  innebii  rokn  1565,  przez  jednego  z  nich 
Czarnków  przeznaczony  został  na  skład  towarów  i 
niigsce  jarmarków  dla  postronnych,  z  nadaniem  znacz* 
nych  swobód.  Mądry  ten  Król,  ustanawiając  pogra* 
niczne  jannarki  zamierzał  nłatwió  krajowcom  odbyt 
«a  ieh  płody  i  nabycie  obcych,  osłaniając  razem  pod- 
dMyeh  od  nfesbezpieczeństw  i  ncisków  trafiających  się 
wonesas  za  giranieą.  Takim  sposobem  wzrosło  miasto 
w  przemy-  {  handel;  dbpióro  późniejsze  klęsk!  krajo- 
we i  poiary,  przywiodły  je  do  npadku«  Dłngi  szerl^ 
znakomitych  Indipi  tego  imienia,  zakończył  w  tym  zam- 
ka zmarły  r.  1727  Władysław  Gzarnkowski  Starosta 
Osiecki  ( I ).  Po  nim  nabył  te  dobra  znany  w  dzi^jadi 
krajowych  Stanisław  Poniatowski  Wojewoda  Mazo- 
wiecki ojeiefe  króla  Stanisława  Augusta.  Kościół  far* 
ny  w  Czarnkowie  ozdobiony  jest  szacownym  staroży- 
tnym nagrobkiem  z  marmuru,  wystawującym  w  pła- 
skorzeźbie postaci  trzeeh  Czamkowskich ,  Hrabiego 
Mtkolaja  z  Gzłopi,  a  obok  niego  z  obu  stron  dwóch 
Wyftój  pomi^nionych  potomków  jego,  Kasztelana  Mię- 
dzyrzeckiego i  Kasztelana  Nakielskiego.  Robił  go  Wa- 
lenty Kintener  w  Poznaniu,  z  rozkazu  Stanisława  Sę- 
dziwoja Gzarlikowskiego  w  r.  1602.  Napisy  na  tym 
poitiniku  są  laciiiiśkie  gockim  charakterem  (2). 


(1)  Niuiecki. 

(2)  Szczegółowy  opis  tego  nagrobku  znajduje  się  w  piśmie 
pei^od.  wLesinle  wychodzącym  P.  Ł.  r.  1835  Nr.  14. 
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ŁwoiP^Ck,  miasteczko  dawniej  diiedziczne  Ostro* 
rogów,  słynące  w  WI  wieku  jeszcze  wybornemi  pi- 
wami. Tu  albo  raczej  w  okolicy  tego  miasta  miał  się 
nrodzi<^  sła^tny  obrońca  reformy  Kalwina  w  Litwie 
Andrzej  Wolan.  Lwówek  w  XVIII  wieku  był  w  po- 
siadłości Bnińskich. 

Santok,  dawny  zamek  polski  za  Piastów,  przy  Uj- 
ściu Noteci  do  Warty  o  1^  mili  od  Landsbergu  czyli 
Gorzewa,  a  o  6  mil  od  Ujścia,  dziś  wieś  w  Brande- 
burgii  (po  niemiecku  Sanloch).  Był  pn^  razem  z  wło- 
ściami okolkmm  4Jtirii^^  Pokkich, 

litore  Przemysław  Ks.  Poznański  oddał  w  posagu  córce 
poślubionej   Konradowi  i    MMgrabi    Brandeburskiemu 
w  r.  1260,  zachowując  dla  siebie  zamek.      Ale  i  ten 
lajął  gwałtownie  Konrad  w  roku  1265.  Odebrał  Prze- 
my sław   n   późniejszy   Król  Pokki  i  zame|i  i  osadę, 
w  roku  1276,  przyłączywszy  do  swoj^^j  dzielniej,  vL, 
Pokki^j.    Dopiero  po  zabiciu  go  w  Rogoźnie  przez 
Brandebnrczyków  dostał  się  im  znowu  roku  1296,  ale 
w  roku  1326  powróeopy  Polsce,  ał  nakoniec  w  roku. 
1370  opanował  go  znowu  Otton  Margrabia  Branda* 
burski  i  we  trzy  lata  potem  jako  s^oję.wła^ośó  pr^e- 
dał  Karolowi  IV  Cesarzowi.     W  Santoku  jest  opactwo 
Cystersów  i  do  zamku  przywiązany  był.  tytuł  Kasztę* 
lana  mą. 


ZnODA  WSGIOWSKi, 


Ziemia  Wachowska  zagrabiona  w  Xiy  wieku  od 
Henryka  Ksiąięcia  Zegańskiego ,  a  przez  Kazimierza 
Wielkiego  odzyskana,  rozciągała  się  dawniej  w  Szlązku 
ai  po  rzekę  Barycz,  ostatecznie  jednak  po  uspokoje- 
niu zatarg<{w  z  odpadłemi  od  Polski  Książętami  Szląz- 
kiemi,  granice  jej  stały  się  takiemi  jak  są  teraz. 
Złączono  ją  pitźniej  z  Województwem  Poznańskiem, 
ktdre  je  od  zachodu  i  północy  otacza ,  na  wschód  zaś 
graniczy  z  Województwem  Kaliskiem,  na  południe  ze 
Szlązkiem.  Ziemia  ta  chociaż  jest  należącą  do  Wo- 
jewództwa Poznańskiego,  ma  jednak  prócz  Starosty 
grodowego,  swoich  oddzielnych  urzędników  ziemskich, 
to  jest  Podkomorzego  i  dalasyeh. 
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^^^jsf^  "wmsi^w^ 


WSCHOWA,  miasto  dawne  i  w  XIV  wieku  jnl 
obronne,  na  r<{wninie  o  mil  2  od  Leszna  a  o  10  od 
Poznania  przy  granicy  Szlązkiej  potoione,  stolica  zie- 
mi Wscliowskiej ,  ma  gr6d  i  Sądy  zicfmskic.  Staro- 
stwo pladło  w  roku  1783  kwarty  złp.  804.  (Dzii 
w  Regencyi  Poznańskiej  u  hiemców  Frauenstadi  9  po- 
wiatowe). Henryk  Ksiąie  Zeganski  przyłączył  to  mia- 
sto podczas  rozdrobnienia  Pokki  na  dzielnice,  do  Księ • 
ztwa  Głogowskiego;  ale  je  Kazimierz  Wielki  r.  1343 
odzyskał  do  swego  Państwa.  Bielski  w  kronice  s|iro-. 
jej   pod    tymże  rokiem  tak   pisze    o  tym    wypadku: 

,,Kazimićrz  obrócił  woysko  swe  na  Henryka,  Ksiąie 
Zeganskie  chcąc  mu  odebrać  Wschową  (Niemcy  zowią 
Tom  I.  17 


i 


• 
Freystad)  którą    leszcze    dziad    iego  Henryk  niekiedy 

'  wziął,  y  od  Wielkiey  Polski  do  Szląska  oderwał.   Gdy 
pod  miasto  przfaili,  ddby^wali  g»-  kilka  dni,  tłukąc 

.    taranami  mury,  pot^m  dziurę  uczyniwszy  przez  moc 
wzięli,  acz  się  dosyć    dobrze    bronili   Slęźacy,   które 
wszystkie  kazał  Król  Kazimierz  poimać  y  na  łup  ioł- 
niórzom  daó.  Mieszczanom  przepuścił,  y  przy  prawie  ich 
ie  zachował.  A  miedzy  innemi  rzeczami  kowaó  im  mo- 
nety pozwolił:  co  łei  mieli  prsedtym  od  Xiążąt  swych.^^ 
Pokój  w  Namysłowie  r.  1346  z  Królem  zawarty  wrócił 
Polsce  ostatecznie  Wschowę.     Kusili  się  o  nią  jednak 
jeszcze  raz  Książęta  Głogowscy  w  roku  1383,  ale  napró- 
ino.     Mieszczanie  przez  długi  czas  zachowali  nadane 
im  od  Ksiąiąt  Głogowskich  prawo  bicia  pieniędzy,  co 
Władysław  Jagiełło  przez  przywilej  roku  1404  w  Łę- 
czycy dany  potwierdził,  dozwalając   im   bic    drobną 
monetę  pod  znakiem  królewskim ,  to  jest  orłem  ma- 
jącym obok  siebie  znak  miójski,  krzyż  podwójny  (1). 
Łostratorowiei  wspominając  o  tem  w  roku  1616,  do- 
dają że  pieniążków  takowych  czyli  denarów  ma  iśc  12 
na  gr4>sz.    Zygmunt  I  potwierdził  r.  1525  dla  Wscho- 
wy przywilej  dfliadowski  na  mennicę.     Taż  sama  Lu- 
stracya pisze:  „mieszczanie  obiciu  monety  wedle  przy- 
wileiu  dawali  ^rawę,  iż  iey  nie  biią,  ztey  przyczyny 
iż  PP.  Slęzai^y  oaćy  od  nich  brać  niecbcą,  i  innym  aby 
iey  ikiebrali  zakasuią.    Przeto  aby   ta   prohibitia  au- 
thoritate  J.  K*  Mości  relaxowana  była,  prożbę  swoię 
.wnp^ili;  albo  więc  inną  monetę  mianowicie  quarthniki, 
albo  seelągi  onym  bió  z  łaski  swey  Pańskiey,  in  repa* 

(1)  Tym  samym  znakiem,  Jan  Albert  kazał  WschowiaDÓm 
sukna  idi  oinaciać. 
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fwHonem  moeniorum  fimHmae  'CwUatis  poaswołić  raczył. 
W  cićin  widząc  rzecz  słosaaą  J.  K.  Sfo^ci  referować 
hędriemy.^^  — ^Do  Władysława  Jagiełły  we  Wschowie 
bawiącego  po  powrocie  z  ziemi  Dobrzyńskiej,  przybył 
roku  1416  Wilhelm  Margrabia  Misnii  i  tam  w  nie* 
które  umowy  z  nim  wdiodził,  poczem  hojme  udaro- 
wany  odjechał  (1). 

W  XV  wieku  taanoinoii  tutejszych  mieszczan  mu- 
mia być  wielka,  kiedy  sami  się  zdobyli  na  ufondo- 
wanie  we  Wschowie  kościoła  i  klasztoru  Franciszka- 
aów  roku  1445.    Miasto  w  1474  ciężkie  wytrzymało 
Męienie  od  Macieja  Korwina  Króla  Węgierskiego  ; 
warownie  znacznie  odtąd  były   uszkodzone,    zawsze 
jednak  dosyć  obronnóm   pozostało.    Łustracya  r<rfiu 
1616  wyraia:  „Zamek  murowany  ze  trzech  stron,  czwar- 
te drewniana  nie  dobra.    Miasto  murem  z  gruntu  i 
prsi&opem  ale  nie  głębokim,  bo  zalazł,  obwiedzione. 
foamy  i  wieże  częsó  dachówką,  częś^  gontami  nakry- 
te.^    W  roku  1644  dnia  29  Lipca   straszliwy  pożar 
zniazczył  zupełnie  W^schowę,   bo   tylko  jeden  Zbór 
Ewangelicki  i  około  dziesięcin  domów  pozostało  (2). 
Zubożałe  miasto,  chociaż  od*  Niemców  i  różnowiereów 
zamieszkałe,  nie  wchodziło  jednak,  jak  sąsiedzkie  Łe* 
szno,   podczas    wojny  Szwedzkiój    w  żadne   związki 
z  nieprzyjaciółmi  kraju,  i  dla  tego  też  w  roku  1656 
od  wojska  polskiego  nic  nie  ucierpiało.     Konstytucya 
roku  1678  pomnożyła  uposażenie  ko^oła  tutejszego 
lamego,  i  trzeci  Bernardynów  joż  zdobił  miasto.  Handel 


(1)  IHugosz  Libr.  XI. 

(2)  Cdlarimz  apud  JfiUltr  p.  556. 
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jego  z  czasem  wr6di  znakomicie  na  woły  i  wetn^  do« 
mow  murowanych  ciągle  przybywało  i  poniyibiojć 
mieszkańców  z  laty  się  pomnażała.  Przerwał  ją  tyllio 
rok  1706,  w  którym  podczas  najazda  Karola  XII, 
zaszła  pod  Wschową  bitwa  między  połączonym  woj- 
skiem Saskićm  z  oddzlałanu  przysłanemi  od  Piotra  W. 
pod  wodzą  Sziilemberga,  a  wojskiem  Szwedzki^m  pod 
naczelnictwem  Jenerała  Reńschild,  przy  którym  zwy- 
cięztwo  zostało.  Oliasto  poniosło  w  t^j  okoliczności 
;Enaczne  straty. 

Za  panowania  domu  Saskiego  w  Polsce,  Wschowa 
stała  się  pnnkt^m  wAłnym  pod  względem  politycznym. 
Tu  właśnie,  jako  w  mieście  pogranicznym  i  najbliż- 
szym Saxonii,  odbywały  się  za  obu  Augustów  II  i  III 
częste  Senatus-Gonsulta  i  tak  zwane  dystrybnta  wa- 
kansów.  Konstytucya  bowiem  roku  1717  warowała, 
ieby  Król  w  czasie  pobytu  swego  w  Saxonii,  iadnych 
innych  prócz  duchownych  i  wojskowych  urzędów  nie 
rozdawał,  dla  dystrybucyi  zas  cywilnych  wakansów 
przynajmniej  na  granicę  polską  do  Wschowy  przyjeł- 
diał.  Liczy  się  w  tern  mieście  około  7000  ludności, 
najwięcej  niemieckiój  i  cokolwiek  żydów.  Prócz  wy- 
liczonych trzech  kościołów  i  zboru  luterskiego,  była 
tu  missya  Jezuicka.  Miasto  murowane,  a  na  około 
niego  ze  trzysta  wiatraków  się  obraca.  Sukienników 
oddawna  tu  jest  dużo  i  kupcy  zamożni.  Tu  się  uro- 
dził znany  dziejopis  Lauterbach.  Miasto  miało  swój 
herb  oznaczony  na  monetach  przez  nie  wybijanych, 
to  jest  krzyż  podwójny  z  kółeczkami   po  bokach. 

Leszno,  miasto  ojczyste  imienia  Leszczyńskich  (po 
niem.  Polnisch  Lusa^  dziś  w  Regencyi  Poznańskiej)  o  1| 
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od  granicy  Szlązki^j  a  o  2|  od  Wschowy.  Rafał 
Łcssesyński  herba  Wieniawa  znakomity  mąt  Hcznemi 
poałagami  dla  kraju,  pierwszy  od  Fryderzka  III  Ce- 
sarza otrzymał  roku  1476  tytuł  Hrabiego  na  Lesznie, 
które  wsią  jeszcze    było.     Dopiero  inny  Rafał  tegoi 
imienia  Kasztelan  Przemętski  wyjednał  r.  1547  u  Zy- 
gmunta I  przywilej    zamieniaiący  Leszno  ze    wsi  na 
miasto,   razem  z  prawem  niemieckii^m,  targiem  tygo- 
dniowym i  trzema  jarmarkami  do  roku.     Tenże  sam 
dziedzic  Leszna  przejąwszy  się  w  szkole  Poznańskiej 
Lubrańskiego    zasadami   reformacyi    od    nauczyciela 
swego  Emdorfina,  przyjął  wyznanie  Braci  Czeskich  i 
•ddał  im  r.  1550  kościół  katolicki  farny  ze   wszyst- 
kicmi    funduszami  (I).     Wypadek    ten    przyciągnął 
wiele  rodzin  hussyckich  z  Niemiec,  skąd  po  niejakim 
csasie  prócz  katolickiej  gminy  utworzyły  się  w  Lesznie 
dwie  inne  jeszcze  Braci  Czeskich,  niemiecka  i  polska.  Gdy 
zaś  wskutek  porażki  wojsk  Saskich  pod  Pragą  i  zmia- 
ny stanu  rzeczy  pod  względem  religijnym  w  Czechach, 
lulkaset  rodzin  czeskich  i  morawskich   schroniło  się 
po  roku  1620  do  Leszna:  miasto  zbogacone  nową  lu- 
dnością i  jej    majątkiem,  szybko    wzrastać   zaczęło. 
Mnożyły  się  porządne  murowane  budowy,  powstały 
n!żne  zakłady,  a  rzemiosła  i  przemysł  zakwitły.  Wten- 
czas nowa.  gmina  Czesko-Morawska  początek  wzięła, 
a  odtąd  miejsce  to  stało  się  głównem  siedliskiem  wy- 
znania Braci  Czeskich  w  Polsce.     Szkoła  elementarna 
jeszcze  w  roku  1555  przez  llafata  Leszczyńskiego  Ka- 
sztelana Szreibskiego  założona,  a  odnowiona  i  uposa- 


(1)  Łukas)ii€U)icz  o  Kościołach  Braci  Czeskich  str.  301 
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iona  r.  1604  od  Andrzeja  Łessczyńskiago  Wojewedy 
Bnesko-Kojawakiego,  Bakoniec  wyniesioBą  sMtata  r. 
1626  przez  Rafała  Leszczyńskiego  Wojewodę  Betzkiego 
na  stopień  Gimnazyum  czyli  wyiszćj  szkoły.  Zmaeme 
fondasze  na  opatrzenie  Rektora  i  nauczycieli,  gmachy 
morowane  na  umieszczenie  ich  i  audytorya,  a  przyttfm 
alumnat  na  12  ubogich  uczniów,  były  owocem  rzad- 
kiej hojności  uczonego  dziedzica.  Uczeni  mciowie 
Jan  Rybiński  i  Andrzej  Węgierski,  a  po  nich  sławny 
Jan  Amos  Komeniusz  i  inni  niemniej  znamienici,  byli 
j^j  Rektorami.  Od  roku  1633  zaczęła  tu  kwitnąif  tafcie 
Drukarnia  dotychczas  trwająca.  Rękodzielnie  nabie- 
rały wziętości  mianowicie  sukienne,  a  Zygmunt  ID 
dat  przywilej  na  skład  płótna  i  przędzy,  potwierdzo- 
ny od  Stanów  na  sejnue  roku  1633. 

Wśród  takich  pomyślności  wzniosły  się  w  Lesznie 
rośne  gmachy  i  zamek  z  ogrodami,  wały  i  bramy 
miejskie,  a  miasto  do  takiój  okazałości  przyszło  ie  je 
nazwaną  ozdobą  Wielkiój  Pobki.  W  roku  1653  po- 
wrócono katolikom  kościół  farny  z  całym  funduszem. 
Bracia  Czescy  zaś  nowy  dla  siebie  wybudowali.  Wojny 
Szwedzkie  za  Jana  Kazimierza  zwaliły  na  to  miasto 
nieznane  dotąd  a  zbyt  dotkliwe  klęski.  Mieszkańcy 
jego  cudzoziemcy  po  większej  części,  a  różnowiercy 
wprzewain^j  nad  katolikami  liczbie,  doświadczając  juł 
prześladowania,  zapomnieli  niebacznie  na  wdzięcznośó 
do  jakiej  obowiązani  byli  przybranej  ojczyźnie  za  dany 
im  przytułek.  Po  zajęciu  więc  miasta  od  Szwedów, 
przeszli  zaraz  na  ich  stronę  stając  się  nieprzyjaciółmi 
własnej  karmicielki.  Ale  gdy  szczęście  wojenne  zaczęło 
odbiegać  najezdników,  podsłąpił  pod  miasto  r.  1656 
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Piotr  Opaliński  Wojewodk  Podliaski'  z  wojskiem^  Pbl- 
Ai4m.  Podburzeni  od  Konimeniusza  micrszezanie  zachę- 
cili zatogę  Szwedzką  do  *obrouy,  ale  po  krótki^  utar- 
czce taka  trwoga  padła  na  wszystkich,  łe  4000  ich  ra- 
lem  z  magistratem  i  ze  Szwedami  do  Szlązka  ustąpiło. 
Zwycięzcy  wszedłszy  29  Kwietnia  miasto  na  rabunek 
wydali  i  spalili.     Wtenczas   zgorzały  także  sprowa- 
dzone  z  Gdańska  zwłoki  Krzysztofa  Arciszewskiego 
stawnego  przełożonego  nad  Armatą  Polską  za  Wła- 
dysława  IV,   a  przedtćm    Admirałiai   holenderskiego. 
W  kilka  lat  po  tym  smntnym  wypadku,  z  powracają- 
cą ladnoćcią  i  przez  ciągłą  opiekę  dziedticow  Leszna, 
saczfto  się  kształtniej   odbudowywać  i  anrów  do  po- 
■yalaego  bytu  przychodzić.     Ale  najście  Karola  XII 
Bowy  ma  cios  zadało.     Mieszkaiicy   Leszna  przejęci 
wdzięcznością  dla  rodziny  Leszczyńskich  za  nieprzer- 
wane ich  orędownictwo  nad  niemi,  wiememi  zostali 
jej   stronnikami.     Stąd  właśnie  Król  Stanisław  Le- 
szezyński  ostatni   rodu   swego   potomek,  przybywszy 
z  Saxonii,  rozesłał  w  Marcu  roku    1707  uniwersały, 
ogłaszając  za  buntowników  członków  związku  Lwow- 
skiego, i  upominając  ich-  do   rychłej    uległości.     To 
wszystko  ściągnęło  na  mieszkańców   Leszna  prześlą* 
dowaoi^  stronnictwa  Saskiego.     Od  roku  1702  zaczęto 
ich  gnieśó  ociąśliwemi  kwaterunkami  i  kontrybucyą. 
Ale  w  roku  1707  większemu*  nieszczęściu  uległo  całe 
miasto.     Dnia  bowiem    16   Lipca  wpadł  do  Leszna 
oddział  500  ludzi  z  Niemców,  Kałmuków  i  róźn^  zbió^ 
raniiiy  krajowego  motłochu-  złoiony  pod  dowództwem 
Pnlkoiwłiika  Szulca,    który   ogromną   złoiyó  nakazał 
kontrybttcyą^. zagrażając  spaleniem  miasta.    Jednakie 


ubłagany  ipoMł  na  7,500  talarów,  oprfci  daniny 
na  iyfiów  natoionćj.  Po  W3rptacenni  wif knd[j  cif iei 
tej  gammy  i  uproszenia  kilka  dni  do  niszczenia  resz 
ty,  dowódca  się  oddalił;  lecz  gdy  mu  odesłano  żale 
głosć,  zażądał  powtiirnie  2,500  talarów  i  tysiąc  duka 
tów  dla  siebie,  a  nadto  mnóstwo  siodeł,  obawia,  pi 
stoletów,  wina,  cukru  i  t.  d.  W  tej  ostateczności 
ubożsi  mieszkańcy  schronili  się  do  Szlązka,  a  pozo 
stali  dostarczyli  do  obozu  to  wszystko  czego  żądano 
Tymczasem  nienasycone  tóm  żołniórstwo  wpada  dnia 
29  Lipca  do  Miasta  i  po  straszliwym  rabunku,  mordach 
i  gwałtach ,  na  cztórech  rogach  jego  ogień  podkłada. 
Spłonęło  więc  wszystko,  a  reszta  uszłój  odzguby  lu- 
dności schroniła  się  za  granicę.  Na  domiar  nieszczęść 
wkradła  się  roku  1 709  morowa  zaraza  od  kupców  ży- 
dów skóry  z  Rusi  przywożących,  rozniesiona  za  pośre- 
dnictwem swawolnych  studentów,  którzy  ich  napasto- 
wali za  miastem,  i  do  kilku  tysięcy  powróconych  miesz* 
kanców  wymorzyła.  Za  przywróceniem  jednak  spo- 
kojności  w  kraju  znowu  to  nieszczęśliwe  miasto  przy- 
szło do  siebie,  a  napływ  nowych  osadników  z  Niemiec 
ożywił  odbudowaną  osadę  przez  pomnożenie  fabryk , 
mianowicie  rzemiosł  i  handlu.  Nie  długo  znów  Lesz- 
no zobaczyło  swojego  ukoronowanego  dziedzica  po 
raz  ostatni.  Roku  1733  po  śmierci  Augusta  II,  przy- 
był tu  na  początku  Września  potajemnie  z  Francyi 
Król  Stanisław,  w  towarzystwie  jednego  tylko  kawa- 
lera Dandelot,  udającego  się  za  kupca.  Czekali  nań 
w  Lesznie  młody  Margrabia  Monti  i  nauczyciel  jego, 
przebrani  za  księży.  Wszyscy  zaś  razem  nie  tracąc 
czasu  pośpieszyli  do  Warszawy.    Nakoniec  wr.  1738 
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kiedy  nieprzyjazna  fortuna   oddaliła  jui  na  zawsze 
Leszczyńskich  z  Polski  i  od  jćj  tronu,  zacny  ten  Krćl 
■atenczas  Książe  Lotaryngii,  sprzedał  Leszno  z  tytu- 
łem hrabstwa  i  inne  swoje  majętności,  Alexandrowi 
Józefowi  Sułkowskiemu  Łowczemu  Nadwornemu  Lit, 
s  czego  następnie  utworzyła  się  ordynacya  Rydzyńska 
imienia  Sułkowskich.     Koku  1767  około  1,000  domów 
spłonęło  w  tem    mieście,  ale  skarb  Rzeczypospolitej, 
•hy watele  i  Kroi  Pruski  znacznemi  składlumi  wsparł- 
szy mieszkańców,  dali  im  możność  zabudowania  się. 
Wszakże    odtąd   chociaż    się   handel    ożywił    znowu, 
przeszedł  jednak  po  większój  części  do  żydów.  Okro- 
pniejszy  był  pożar  Leszna  w  dniu  2  Czerwca  r.  1790: 
tprócz  bowiem  pałacu,  kościoła  kalwińskiego  i  dzie- 
sięciu  domów,    wszystko    zgorzało ,  a  mieszkańcy  do 
■bóstwa  przy  wiedzeni,  rozeszli  się  po  większej  części, 
zaludniając  okoliczne  miasteczka.     Po  kilku  latach  je- 
dnak jeszcze  raz    powstało   z  gruzów   i   ostatecznie 
w  przeciągu  lat  następnych  przyszło  do  dobrego  bytu 
i  okazałej  postaci.     LudnoŚc  jego  jest   9,000,  którój 
połowę  prawie  składają  żydzi  trzymający  w  ręku  han- 
del miejski.     Prócz  fary  katolickiej,  są  tu    d^a   ko- 
ścioły kalwińskie,  jeden  luterski  i  synagoga.  Wiatraki 
zaó  w  liczbie  99  ożywiają  piasczyste  okolice  Leszna. 
W  mieście. tóm  za  Zygmunta  III  i  Władysława  IV 
mieszkała  Poetka  Polska   nazwiskiem  Anna  Memorała 
pochodząca  z  rodziny   czeskiój   i   do  wyznania  Braci 
Gscskich  należąca.     Pisała  bardzo  wiele  rytmów,  za- 
wsze po  łacinie,  podpisując  się,  Anna   Menwrata  v%rgo 
Póbma. — 

Tam  I.  18 
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BydblTaa,  miasto  i  zamek,  (po  niemiecku 
Rriien^  teras  w  Regeneyi  Poznańskiej)  niedaleko 
granicy  Szlązki^j ,  w  pięknej  dolinie  i  wśnMI  rozle- 
głyeli  błoni  połoione.  Małe  to  miasteczko  rasem 
z  całą  majętnością  w  XVI  wieku  do  imienia  Rydzyń- 
skich  herbn  Wierzbna  należało;  przodkowie  domu 
tego  Camites  de  Wirbna  przybywszy  z  Czech  około  r. 
1400.  osiedli  w  Wielkiej  Polsce  i  załoiyli  Rydzynę,  a 
pottfm  od  nićj  Rydzyńskiemi  zwać  się  zaczęli.  Oni  to 
wznieśli  zamek  i  kościtfł  S.  Stanisława,  gdzie  się  ich 
groby  znajdnją-  Zygmunt  I  na  prośbę  Slikołaja  i 
Piotra  braci  Rydzyńskich,  przez  przywilej  wr.  1507 
dozwolił  miastu  tygodniowych  targów  i  rocznego  jar- 
marku. Rydzyna  w  roku  1571  od  Stefana  Ratorego 
prawem  magdeburski^  nadana,'  najwięcej  Niemców 
między  mieszkańcami  swemi  liczyła.  Król  Jan  Kazi- 
mierz przywilej  miejski  roku  1665  potwierdził.  Juł 
w  tym  czasie  Rydzyna  była  własnością  rodziny  Łe- 
szczyi&skieh,  którzy  ją  jako  przyległą  do  dóbr  swych, 
od  Rydzyńskich  nabyli.  Jeden  z  nowych  dziedziców 
wystawił  zamek  w  figurze  litery  L,  jako  początkowej 
swojego  nazwiska.  Ale  gmach  ten  wraz  z  miastem 
od  wojsk  sprzymierzonych  stronę  Augusta  U  popie- 
rających, r.  1707  spalony  został.  Król  ten  równie  dla 
pięknego  jako  i  pobliskiego  Saxonii  położenia  zaniku 
Rydzyńskiego  ,  lubił  w  nim  często  się  zatrzymywaó 
w  przejeździe  z  dziedzicznych  państw  swoich  do  Pokki. 
W  roku  1714  przebywał  tu  sześć  niedziel  i  zwołał 
był  RadęSenatu,  na  której  odprawiał  posła  Hąna.Ta- 
tarskiego.  W  zamku  Rydzyńskim  roku  1718  Piotr  W. 
przez  posła  swojego  Książęcia  Dołgorukiego ,  doma« 
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giit  się  prsywwdzenia  do  skutku  iiniowy  jego  sGdanJi-- 
szfkknumi;  tu  w  tymie  satoym  czasie  Kroi   uroczyrte 
difwal  z  tronu  po^uchanife  posłowi  Tureckiemu.  Kie-* 
dy  zas  Kroi  S(l«nisla#  Leszczyński  w  r.  1 736  opuścił 
Polskf    na   zawuzc^:    kupił  wtenczas    Rydz^f    Ale-i 
sander  J^tef  Hr.  Sułkowski,  zamek  spalony   odbu- 
dował, dodawszy  dwa  nowe  skrzydła  w  kwadrat  zam- 
kBjęte  i  fooanii  otoczył.     On  tei  wiele  innych  wznioat 
bfidowli'na  około;  ogrody  i  wspaniata  orańierya  win*^ 
ne  m^  flifro]  początek.     Syn  jego  Kśiąie  August  Snł* 
kowski  jest  fundatorem  w  roku  1T74,  kościoła  i  kol^'^ 
Icgium  Ks.  Pijarów,  razem  ze  szkołami  i  końwiktciii 
dla  ubogiej  młodzieiy.    Zmarłszy  7  Stycznia  r.   1786 
Wdjewodą  Poznańskim,  w  tymże  koiciele  został  poeho* 
waay.     Wspomniony   Ks.   August  będąc   Wojewodą^ 
Gttiećdieńskim,  razem  z  bracią:  Alexandrem  Starostą 
Odolanowskim ,   Franciszkiem  i   Antonim  Jenerałami' 
wojsk  Rzeczypospolitej,   za  pozwoleniem  sejmu  roku 
1775  dobra  Rydzyńskie  wordynacyą  zamienili.  Ksiąie 
\ugust  Sułkowski,  ozdabiając  na  nowo  w  guście  fran- 
cazkim  ten  zamek,  wielką  w  nim  salę,  przez  dwa  pię- 
tra wysoką  urządził  i  w  półkole  wielkie  oficyny  po- 
wznosił.        .  \ 

Krobia ,  miasto  z  zamkiem  ,  między  Kobylinem 
a  Rydzyną  na  południe  Gostynia ,  położone  o  1^ 
mili  od  granicy  Szlązkiej  i  do  Biskupów  Poznańskich 
należące  (teraz  w  Wielkiem  Księztwie  Poznańskiem  i 
Regencyi  Poznańskiej  miasto  powiatowe,  po  nicmiec. 
Króben).  Jeszcze  w  roku  1232  Władysław  Plwacz  Ksią- 
że Wielkopolski  nadał  dziedzicznem  prawem  Pa  vi  łowi 
Grzymale  Biskupowi  Poznańskiemu  i  jego  następcom, 
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wiefli  Sułkową  Krobią  z  prawem  zatołema  ir  dv$| 
mennicy  (1).  Zdaje  się  ieBisknpi  nie  korzystali  i  te- 
go, przywileju  co  do  pieniędzy,  ale  ozdobili  żaraE 
t(  wieś  rozległą  i  bogatą,  gdzie  zapewne  ńieras 
przemieszkiwać  zwykli  (2).  Niepodobna  dla  strawio* 
nego  poiarem  archiwum  miejscowego,  wiedsMf<^  tera;z 
kiedy  Krobia  na  stopień  miasta  wyniesioną  zostałac 
zdaje  się  wszakże  że  to  sifga  odległych  wiekiiw,  a 
może  nawet  bliskiego  czasu  nadania  przywileju  na 
mennicę.  Władysław  Herman  w  XI  wieku  dopełnia- 
jąc  ślubu  uczynionego  dla  podziękowania  Bogu  że  mu 
długo  niepłodna  żona  syna  porodziła,  wzniósł  w  Ki*o« 
bi  kościół  S.  Jerzego  (^).  Starożytność  budowy  jego^ 
z  ozworógrannych  głazów  granitowych  gdzie  niegdzie 
mezgrabną  cegłą  wiązanych  wymurowanój,  widocznie 
okazuje  że  kościół  ten  należy  do  pierwszych  świątyń 
chrześciańskich  w  kraju  Wielkopolskim.  Miasto  w  WI 
wieku  dla  zamożności  mieszkańców  swoich  ozdobnie 
zostało   zabudowane,  a  w  tćjże  sam^j  epoce,  któryś 


(1)  Bogufał  w  i[ronice  swojćj  pisze:  „Concessit  etiam  dux 
Paulo  Episcopo  PosDaniensi  et  suis  successoribus  monetam  cu- 
dere  iD  Crobia/' 

(2)  Cellariusz  o  stanie  wsi  Krobi  wspomina:  *  Grobla  anie 
bac  pagus  et  divitiis  et  magnitudine  clarus,  et  consveto  nomi- 
ne  Sulcava  natus,  nunc  oppidulum  Episcopi  Posn.»  Deseripłio 
Regm  Poloniae;  apud  Mitzler  T.  I.  p.  556. 

(3)  Długosz.  Ale  tenie  sam  Dziejopis  w  innćm  miejscu  twier- 
dzi że  Piotr  Dunin  w  XII  wieku  ten  kościół  zbudował,  tak  źe 
z  tego  względu  zupełnćj  pewności  co  do  jego  początku  mićć 
nie  można. 
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zBiflkapidr  Poznańskich  wymurował  obronny  lamek 
na  wsgtrsu  za  miastem,  przy  drodze  do  Gostynia. 
Bndfwniczy  jego  byt  Jan  Quadro  rodem  z  Włoch  (1). 
Krobia  rozlicznemi  przywilejami  miała  sobie  nadane 
swobody  i  wolności,  i  dla  tego  tei  niywała  pomyśl- 
nego byta.  Między  innemi  niewolno  było  iydom  osia* 
dać  w  tćm  mieście. 

BoJiUKIliro,  miasto  o  2^  mili  od   Krobi,  gniazdo 
imienia  Bojanów  skich  herbu  «1u  noszą.     Stefan  Bator |f 
prsywflejem  w  roku  1583  dtizwolił  Stanisławowi  Bor 
janowskiemu  wieś  tę  w  Powiecie  Kościańskim  leiącą 
podnieść  na  stopień  miasta,  nadając  je  prawem  nie« 
mieekićm.     Zarazem  ustanowione  tu  zostały  tygodnio- 
we targi  i  4  jarmarki  w  roku.     Mieszczanie  uwodnieni ' 
zostali  na  lat  cztery   od  podatku    szos   zwanego  i  od 
wszelkich  innych.     Jeszcze  w  r.  1575  Jan  Bojanowski 
dziedzic  tego  miejsca  przeszedłszy  do  wyznania  Braci 
Gzeskicb,  a  żyjąc  w  przyjaźni  z  Szymonem  Teofilem 
Tnrnowskim  Seniorem  tychże  Braci,  oddał  im  farę  tu- 
tejszą, którą  posiadać  musieli  najdalej  do  r.  1620  (1).' 
Gdy  zaś  potćm  Bojanów scy  stali  się  gorliwemi  ewa-' 
nielikami,  miasteczko  to  przy  granicy  Szlązkićj  poło- 
żone, zaludnili  w  XVII  wieku  pod  panowaniem  Wła- 
dysława IV  rożnowiercy  niemieccy,  podczas  rozruchów 
30  letniej  wojny   szukający  schronienia  w  Polsce;  co 
znacznie  przemysł  jego    podniosło,   a  mianowicie  fa- 
bryki sukienne,  które  zawsze  znaczną  ilość  wyrobów 
handlowi  dostarczają.     Jest  tu  wielki  ratusz,  kościół 
ewanielicki  i  około  3,000  mieszkańców. 


(1)  Bacmiki  id.  str.  345. 


BAWIOS^^  niS^itń  (teraz  w  Rf^cyi  Pósnań* 
ski^j  powiatowe )  o  pół  mili  od  gmiicy  Szlązklej , 
zAlołoiie  na  grantach  wsii  Sierakowo  w  roka  1632 
pMez  Adama  Wojcieeka  Przyjemskie^  Oboinego 
Koronnego  a  potte  Kasztelana  Gnieźnieńskiego,  ktdry 
prześladowanych  za  opinie  relłg^ne  w  Niemczech  pro- 
testantów umiat  zwabić  do  siebie  i  dał  im  przytnłek. 
Władysław  IV  w  przywileju  potwierdzającym  miasto 
w  rokn  1637  wyraia:  ,jBacząc  na  zasługi  znakomite 
dziedzica )  pozwalamy,  ażeby  na  gruntach  wsi  dzie- 
dzicznej SierakwM  załoiył  miasto,  które  chce' nazwać 
Ramez$m  od  herbu  swego/^  Obdarza  pot^m  Król  nuesz- 
kańców  prawem  niemiecki^m  w  całój  rozciągłości,  po- 
zwalając dziedzicowi  mianować  burmistrza  z  ośmiu 
corocznie  sobie  przedstawianych  obywateli,  i  pięciu 
rajców.  Nadaje  Magistratowi  pieczęć  z  wyobrażeniem 
panny  na  niedźwiedziu  siedzącój  w  płowym  polu,  usta- 
nawia skład  soli,  lnu,  przędzy,  konopi,  zastrzegając 
żeby  przywożący  je  lub  wywożący  z  kraju,  miasta  nie 
mijali  pod  utratą  towarów.  Uwalnia  mieszkańców  na 
lat  12  od  opłaty  podatków  publicznych,  a  na  zawsze 
od  ceł  i  myt  w  całem  państwie  od  wołów,  koni  i 
jakichkolwiek  towarów  płaconych;  pozwala  na  zapro- 
wadzenie wszelkich  cechów  rzemieślniczych,  targu  ty- 
godniowego i  cztórech  jarmarków  do  roku.  — Przy 
takowych  swobodach  w  krótkim  czasie  wzniosło  się 
miarto,  a  opieka  dziedzica  ściągnęła  z  pobliskiego 
Szlązka  większą  jeszcze  Uczbę  zamożnych  fabrykan- 
tów ze  znacznym  majątkiem.  Przy  końcu  XVII  wieku 
sukna  wyrabiane  w  Rawiczu  słynęły  po  całym  kraju, 
a  wartość  wyrobów  wełnianych  daleko  przeniosła  mi- 
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lion  złotych   polskich.     Sukna   zakupowano  stąd  nie 
tylko  na  Polskę,  Szląsk,  Czechy  i  Prusy,  ale  do  Ros- 
syi  i  do  Chin.     Założyciel  miasta    Adam  Przyiemski 
gorliwy  protestant,  był  loodątorein  kościoła  ewanie- 
lickiego  w  t^m  miećcie  w  roku  1639.     Fara  podobno 
jeszcze  we  wsi,  nim  miasto  się  utworzyło,  wzięła  swćj 
początek;  kościół  zaś  Ks.  Reformatów  wzniesiony  zo- 
stał w  roku  1673  przez  Jana  Opalińskiego   Jenerała 
Wielkopolskiego,  który  przy  końeu  wieku  XVII  jni 
był  dziedzicem  tych  dóbr  po  Przyjenskich.     Katarzy- 
na Opalińska  wniosła  Rawicz   do  imienia   Leszczyń- 
skich, a  miasto   wtenczas  jui  było  regnląmie  zabu- 
dowane  i  murem    otoczone.      Ryndi   piękny,    bruki 
porządne  i  cstóry  bramy  zdobiły  je  oddawna.  Karol 
XII  pamiętny  dla  Polski,  Król  Szwedzki,  przybył  tu 
na  zimowe  leie,    s  całym    swoim  sstabem  i  dworem, 
co   niezmiernie   ożywiło   Rawicz   chociaż  spokojnemi 
fabrykantami    osiadły.     Roku  1707    podczas    tój  nie- 
szczęsnej wojny  Szwedzkiej  miasto  całe  prawie  ogniem 
zniszczone  zostało  od  wojsk  obcych,  stronnikom  Au- 
gusta II  na  pomoc  przybyłych.     Wkrótce  jednak  pię- 
knie w  czworogran  się  odbudowało,  a  w  roku  1759, 
drukarnią  nawet  to  otworzono. 


II. 


WOJEWÓDZTWO  KAŁISm. 


Rozdział  Monarcłiii  Bolesława  Chrobrego  między 
czterech  syn^w '  Krzywoustego  w  XII  wiekn,  sprawił 
to  ie  cała  Wielkopolska  dostając  się  w  ręce  Mieczy- 
sława Starego  i  dzieci  jego ,  a  w  części  w  posiadłość 
potomków  Kazimierza  Sprawiedliwego ,  oderwana  od 
całości  Kritlestwa  rozdrobniła  się  na  kilka  Księztw 
udzielnych.  '  Miasto  i  zamek  Kalisz  z  okoliczną  Ziemią 
raz  wspiilnie  z  Poznaniem ,  drngi  raz  same  przez  się 
osobne  Księztwa  składały.  3ui  około  r.  1264  pierw- 
sza wzmianka  o  Wojewodach  Kaliskich  się  znajduje, 
istotnie  jednak  dopiero  po  utwierdzeniu  się  na  tronie 
Władysława  Łokietka  i  wznowieniu  upadłej  Monar* 
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chit,  Kalisz  około  r.  1308  zosUJ  przyłączony  do  Ko* 
rony  i  tytuł  'Województwa  otrzyAal.  Szei^  powiatijfr 
składało  go  do  r.  1768,  Kaliski,  Koniiiski ,  Pyzdrski , 
Pfakiełski,  Gnieźnieński  i  Kcyński ;  po  utworzenia  Wo- 
jewództwa Gnieźnieńskiego  z  dwńch  ostatnich  pozo- 
stało cztery,  a  potem  w  pićrwszjm  rozbiorze  kraju 
r.  1772,  Nakielskt  dostał  się  pod  panowanie  prnskie. 
Województwo  Kaliskie  graniczy  na  północ  z  Kuja- 
wami, na  wschód  takie  z  niemi  i  Województwem  Sie* 
radski^m,  na  poladnie  ze  Szliizkiem,  a  na  zachód  z  Wo- 
jewództwem Poznańskiem.  Za  herb  ma  Wieniawę  fo 
jest  głowę  iabrzą  z  pierścieniem,  przechodzącym  t^*^ 
■ozdrza,  na  polu  w  szachownicę  z  kolorów  białego  i  czer- 
wonego ułożonym,  ^'a  sejmiku  Szredzkim  wybiera 
•Bcściu  posłów  na  sejm  i  dwóch  deputatów  na  ^bi^- 
nał  koronny. 


'  Kali$ia,  CałUtium,  należy  do  rzędii  takich 


miast  w  Polsce,  których  początek  ginie   w  ciemności 
Tm  /.  19 
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odległych  bardzo  i^iekow.  Położone  w  pięknej  do- 
linie  na  trzech  Mryspach  odnogami  rzeki  Prosny  utwo- 
rzonych, w  śród  łąk  i  pastwisk  ocienionych  drzewami, 
nader  miły  widok  przybywającym  doń  wędrowcom 
wystawia.  Ptolomeusz,  jeograf  w  drugim  wieku  po 
Chrystusie  żyjący,  wspomina  w  opisie  wschodniej 
Germanii  o  mieście  Kalisia ,  które  późniejsi  badacze 
historyi  naszćj  poczytali  za  Kalisz,  tak  jak  podobnie 
od  Ptolomeusza  wymienione  Budorgi$  za  Wrocław,  a 
Carrodunum  za  Kraków.  Gdy  wszakże  na  to  przypusz- 
czenie  żadnych  dowodów  mićc  nie  można,  zwłaszcza 
że  i  sam  Ptolomeusz  między  Swewami  swoje  Kalisia 
Uadzie:  podobniejsze  jest  do  prawdy,  że  Kalisz  dawna 
osada  ludu  sławianskiego,  w  ich  też  języku  może,  od  kału 
i  bagien,  między  którcmi  był  z  razu  zabudowany,  na- 
zwisko swe  otrzymał.  Ale  posada  tego  miasta  w  roku 
1794  wcale  niebyła  taką,  jak  od  nieznanych  jego  po- 
czątków do  wieku  XIIL  Gdzie  teraz  jest  tuż  pod  Ka- 
liszem wieś,  zowiąca  się  dotąd  Stare  miasto^  tam  pier- 
wotnie musiał  bydż  założony,  i  tam  nieraz  na  gruzy 
głęboką  warsztwą  ziemi  pokryte  mieszkańcy  za  czasów 
Kromera  natrafiali  (1).  Długosz  bowiem  wspomina, 
że  byt  w  polu  kościół  S.  Pawła  wystawiony  od  Mie- 
czysława Starego,  zmarłego  w  r.  1202,  gdzie  miesz- 
kańcy z  dawnego  od  przodków  podania,  grób  tego 
Książęcia  pokazywali.  Kościół  zaś  po  przeniesieniu 
nabożeństwa  do  koUegiaty  w  mieście,  zamienił  się 
w  gruzy  (2).    Akta   t^jże  koUegiaty  również  świadczą, 

(1)  Deorig.  et  rebus  gest.   Polon.  Lib.  VII  123  ed  Basit. 
JcL  Polonia. 

(2)  Lib.  >1. 
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ie  miasto  wraz  z pomiehionym  kościołem,  z  powoda 
zalewiPw  rzeki  Prosny  w  XIII  wieku,  na  teraźniejsze 
miejsee  przeniesionem  zostało.  Prócz  tego  Miechowita, 
pod  r.  1311,  Kalisz  dzisiejszy  nazywa:  No^a  Kalisz. 
Epokę  tego  przeniesienia  wśród  Prosny,  Naruszewicz 
odnosi  do  czasów  Kazimierza  W.  na  rok  1339.  Naj- 
pitfrwsza  wzmianka  o  zamku  w  t^m  mieście,  jest  na 
początku  wieku  Xn.  Zbudował  go  Zbigniew,  brat 
przyrodny  Bolesława  Krzywoustego,  i  podczas  ciągłej 
z  nim  kłótni  ludem  swoim  osadził;  ale  go  Bolesław 
zdobył  w  r.  1108.  Przechodząc  później  miasto  do 
różnych  dzielnic  książęcych  w  Wielkiój  Polsce,  liczne 
od  swoich  Panów  odbierało  swobody  i  nadania.  Bo- 
lesław Książe  Kaliski ,  przywilejem  r.  1264  dozwolił 
miastu  pobi^raó  miarkę  soli  od  każdego  wiozącego  ją; 
miasto  rozszerzało  się  za  niego,  i  pod  jego  następcami. 
W  roku  1283  Przemysław  II.  ustanowił  w  Kaliszu 
sądy  dla  całej  okolicy,  polecając  aby  miasta :  Konin, 
Pleszew,  Nowe  miasto  nad  Wartą,  Wieluifi  i  kilka 
innych,  sprawiedliwości  w  Kaliszu  szukały;  ale  po- 
myślności te  wstrzymał  pożar  w  roku  1284  przy- 
padły, który  zniszczył  miasto  zupełnie.  Niedługo  zas 
potem,  zamek  zdradą  Sędziwoja  Kasztelana  Kaliskiego, 
Henrykowi  Książęciu  Wrocławskiemu  wydany  został. 
Przemysław  II  Książe  Wielkopolski,  dla  odzyskania 
tej  dawnej  przodków  swych  dzierżawy  obiegł  załogę 
szlązką  w  warowni ,  z  którój  nakoniec  przez  ugodę 
ustąpię  musiał.  Gdy  się  miasto  odbudowywaó  zaczęło, 
i  gdy  je  Władysław  Łokietek  różnemi  prawami  a  nda- 
nowicie  prawem  miecza  w  r.  1299  udarował:  niespodzia- 
ny napad  Litwy  w  r.  1306  pod  Witenesem,  W,  Ksią« 
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ięciem  I   Q  nową  klęskę  je  przyprawił;   zrabowane 
bowiem    zupełnie ,  a  większa    część  ladności    w  nie- 
wolą ląprowadzona.      Wśród  tych  zamieszek,  oprócz 
przypadkowych  najazdów,  cała  prawie  Wielkopolska 
a  z  nią  i  Kalisz,  trzymana  była  w  ówczas  przez  Hen- 
ryk^  Książęcia  Głogowskiego.      On  to  właśnie  w  r. 
130S  powiększył    miasto  nadając  mu  wsi   Dobrzeć, 
Tyniec  i,  inne.  Roku  1331  Krzyżacy  zdobyli  zamek,  ale 
miasta,  mimo  kilkodniowego  dobywania,  dla  wylewa 
Prosny  dostać  niemogli.    Również  obronił  się  Ksllisz 
w  r.  1333  od   Ziemowita    Książęcia  Mazowieckiego  , 
który  wieżę  tylko  spaliwszy,  ustąpić  od  oblężenia  ma- 
wiał.    Kazimierz  W.  nie  mając  jeszcze  dość  sity  orę- 
żem    zwalczyć  zupełnie  potęgę  krzyżacką,   zawai*ł  tu 
wr.  1343  dnia  8  Lipca  z  posłami  W.  Mistrza  Rudolfa 
pokój  bardzo  niekorzystny,  a  około  r.  1350,  ubezpie- 
ezając  granicę  kraju  od  sąsiadów,  miasto  murem  opa* 
sał  i  zamek  umocnił.     W  pięć  lat  potem  składał  w  Ka- 
liszu  przed    Kazimierzem    na   majestacie    siedzącym 
uroczysty,  hołd  Ziemowit,  Książe   dziedziczny  wszyst- 
kich   dzielnic  Mazowsza,    w  orszaku  rycerstwa  swo- 
jego i  mając  przy  sobie  Biskupa  Płockiego.  Ludwik, 
Król  Węgierski  i  Polski,  udając  się  po  odbytej  Koro- 
nacyi  do  Gniezna,  przybył  tu  r.   1370,  gdzie  licznie 
zgromadzona  Szlachta  wykonała  mu  przysięgę  posłu- 
szeństwa.    Z  pomiędzy   Synodów  duchownych,  które 
się   odbyły  w  Kaliszu,  najpamiętniejsze  są:  złożony 
w  r.  1350  przez   Jarosława  Arcybiskupa  Gnieźnień- 
skiego,   na  którym    sektę   biczowników    potępiono,  i: 
drugi  w  r^  1378,  zwołany  od  Jana  Suchy  wilka,  Arcy- 
bisknpa  Gnieźnieńskiego,  gdzif  uchwalono  jedno  po? 
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selitwo  do  Krdla  w  Węgrzech  bawiącego,  z  przełoże- 
niem uciska  Kościoła  i  krzywd  wolnościom  jego  uczy* 
nionych  przez  nałoienie  podatku  paradlfUm  zwanego; 
drogie  do  Rzymu  z  powodu,  li  Biskup  Poznański,  sto* 
sownie  do  iądanego  przez  Papieża  wsparcia  od  du- 
chowieństwa, nałoiył  na  swą  dyecezyą  uciążliwy 
pobór. 

Do  wypadków  historycznych  w  tern  mieście  za- 
szły di  w  ciągu  wieku  XV,  policzyć  jeszcze  należy.* 
bytność  w  ni^  r.  1425  powracającego  z  Palestyny 
Gry b^  YII  Króla  Duńskiego,  który  przepędził  ta  z  Ja- 
i;iełłą  święta  wielkanocne  i  hojnie  był  podejmo- 
wany;  oraz  ugodę  pomiędzy  Kazimierzem  IV  a  Kon- 
radem czarnym  Oleśnickim  w  r.  1465  zawartą,  który 
się  upominał  po  żonie  swej.  Księżniczce  Mazowieckiej^ 
Ma^onsacie ,  spadku  wielu  ziem  do  Polski  należących. 
Wypłata  20,000  czer.  zł.  uspokoiła  jego  pretensye.  Od 
czasu  Kazimierza  W.  polepszał  się  smacznie  stan  miasta  i 
dobry  byt  jego  mieszkańców,  a  chociaż  pożar  r.  1537 
w  nim  zdarzony,  wielkie  szkody  poczynił,  liczne  je- 
dnak swobody  od  Królów  nadawane,  prędko  wyna- 
gradzały  doznane  przeciwności.  Między  innemi  przy- 
wilejami w  r.  1540  naznaczony  został  w  Kaliszu  skład 
towarów  pod  obawą  ich  utraty,  gdyby  kto  z  kopców 
miasto  pominął.  Roku  1552  postanowiono,  aby  każdy* 
kupiec  przez  siedm  dni  z  wyładowanemi  towarami 
tu  się  zatrzyiuał.  Sejm  r.  1613  uwolnił  Kalisz* 
do  lat  trzech,  od  podatków  na  nim  uchwalonych,, 
ą  to  przez  wzgląd ,  iż  miasto ,  jak  prawo  wyraża^ 
„prsez  ogien^^  fundilus  ^  w  proch  obrócoae  i  przez- 
żt^tnieisa  skoufederowanego  ogłodzone  zostało^    Pod- 
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czas  pi^rwsz^j  wojny  szwedzkiej,  Kalisz  w  r.  1655  przez 
wojska  tego  narodu  zajęty,  mocną  zatogą  opatrzony 
został.   W  roka  następnym  Weiher   Wojewoda  Mal- 
borski,  i  Jakób    Rozrzarzewski    Wojewoda    Inowto- 
cławski,  szturm  do  miasta  i  zamku  przypuścili,  lecz 
dla  silnej  obrony  dopiero  za  nadejściem  z  posiłkami 
samego  Krdla  Jana  Kazimierza,    załogę   do  poddania 
się  przymusili.     Sejm  r.  1676  mając  wzgląd  na  klę- 
ski poniesione    przez  obywateli   miasta ,  'uwolnił  ich 
wiecznemi  czasy  „od  przechod6w  żołnierskich,  stano- 
wisk, stacyi  łanowych  i  wszelakich  zimowych/'  Za  dru- 
giego najazdu  Szwed^^w,  August  II  posiłkowany  przez 
wojska   rossyjskie,  pobiwszy  na  głowę    w  Paździer- 
niku r.  1706  pod  Kaliszem   u  wsi   Zawady,  wojska 
szwedzkie  i  te  co  się  trzymały  strony  Leszczyńskiego, 
i  wziąwszy  w  niewolą  samego  ich  dowodzcę  Mander- 
felda^  zajął  Kalisz.     Ale  tei  miasto  w  czasie  on^j  walki 
wielką  klęskę  poniosło ;  Instracya  bowiem  przez  przy- 
sięgłych uczyniona  w  r.  1719,  a  w  aktach  miejskich 
dochowana,  świadczy,  iiwr.  1706  trzy  części  miasta, 
z  powodu  bitwy  przez  zajęcie  Szwedów,  razem  z  ko- 
ściołem S.Mikołaja  stały  się  pastwą  płomieni.  W  kil- 
ka   lat     p<(£niej     morowa    zaraza     znacznie    ludność 
umniejszyła.    Liczne  kościoły  i  klasztory  od  dawnych 
czas6w  zdobią  Kalisz.      Dwa   są  kościoły  parafialne: 
pierwszy  kollegiata ,  drugi  bardzo  starożytny  S.  Mi- 
kołaja, przez  Kazimierza  W.  Kanonikom  Regularnym 
oddany  r^«kl358,  po  przeniesieniu  ich  ze  wsi  Mąki  pod 
Sieradzem;  w  nim  się  znajduje  grób  Stanisława  Ko- 
bierzyckiego,  znakomitego  dziejopisa.     Kościół  z  Kia* 
sztorem  Franciszkanów  fundacyi  Bolesława  Pobożne- 
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go,  gdzie   dotąd  widać  bardzo  starołytny  obraz  prze- 
mienienia Pańskiego.  Kościoły  i  klasztory  Franciszka- 
nek, Reformatów,  Bernardynów,  i  nakoniec  obszerne 
Kollegium  Jezuickie  założone  w  r.  1574  przez  Stani- 
sława Karnkowskiego  Biskupa  Kujawskiego.     Kalisz 
posiadał   także  oddawna    drukarnią ;  już  od  r.  1603 
znane  są  druki  tutejsze.  ^   Utrzymywali  ją  potem  Je* 
zuici,    a  po  nich   nastały  tak  zwane*  Prymasowskie. 
Mieszczanie  od   dawnych  czasów    trudnili   się  prócz 
handlu  i  rzemiosł,  fabrykami;  znane  zawsze  byty  su- 
kna Kaliskie.      Kalisz  ma  kasztelanią  większą,  a  Je- 
mrrał  Wielkopolski  jest  Stairostą  Kaliskim. 

« 

Herb  miasta,  wyobrażony  na  autentycznej  pieczęci 
z  czasów  Kazimiórza  Jagielończyka ,  jest  brama  miej- 
ska z  dwiema  wieżami  na  wiórzchu,  między  któremi 
stoi  połowa  męża  z  czapką  na  głowie ,  trzymaiącego 
w  jednaj  ręce  trąbę,  z  której  trąbi ,  a  w  drugiej  róż- 
czkę;  gwiazdka  koło  głowy.  Napis  około  herbu:  Si' 
pilum  maius  GvHati$  Callisien$is  primeve  fundalum$.  Jest 
to  więc  najpierwszy  herb,  jakiego  miasto  Kalisz 
ożywało. 
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Konill,  mtA  Wartą,  w  miJćni  położeniu,  pośród 
ląk ,  miasto  stołeczne  Powiatu  (dziś  miasto  Obwo- 
dowe w  Gubeniii  Kalisłti<fj  Królestwie  Polsk.  o  7  mil 
na  wschód  póło.  od  Kalisza)  i  jeden  z  bardzo  staro- 
iytuyrh  -grodów  '  polsitich.  Kościół  farny  s.  Piotra 
Apostoła,  cbociaź  niewiadomo]  ale  bardzo  dawn^ 
jest  fiindaeyi ;  jednakie  pewną  jest  rzeczą ,  ie 
i  to  miasto  z  raza  w  innifm  miejscu  załoion^m  było. 
W  pobliskiej  wsi  Kawnicy,  znajduje  się  Kościół  pa- 
raBabiy  z  ciosowego  kamienia,  wzniesiony  zapewne 
od  Piotra  Dunina  w  piórwczej  połowie  XII  wieku, 
za  Bolesława  Krzywoustego ,  i  ta  pierwsza  posada 
Konina  bydź  mogła.  Znakomity  ten  człowiek  będąc 
Wielkorządcą,  czyli  Wojewodą  Kalisza  i  Kruświcy, 
zaprowadzał  porządek  w  Admtnistracyi  ówczesnój  kra- 
ju, i  za  nlepszeniem  dróg  publicznych,  wystawił  wKo- 
ninie  około  zamku  słup  kamienny  z  napisem  łaciń- 
skim dotąd  trwającym,  iż  między  temi  dwoma  mla- 
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stami  jest  polowa  drogi.  Stup  ten  uroczyście  d.  26 
Kwietnia  r.  1828  przeniesiony  z  części  miasta  żydow- 
skiej, to  jest  z  Starego  miasta,  gdzie  był  zamek  na 
cmentarz  farny  kościoła,  ma  taki  napis  do  dziś  dnia 
czytelny. 

IJ  góry  naprzód: 
Afmo  ab  Jncamat.  Dni  Nr.  M.  C.  L.  primo  ("1151^. 
JiiŁij  zas:. 

+  In  Cali$  hic  medtum  de  Crustiei  fore  puncium 
indicat  ista  viae  formuła  et  iusHdaf. 

+  Quam  fieri  iusHt  Petrus   Cames  hic  Palatinus 
hoc  omni  sollertia  dimidiavit  iter.  , 

+  Eius  ut  esse  memor  dignelur  omnisque  malor. 
cum  prece  propicium  $olicilando  Deum. 

Prócz  tego  oznaczono  tę  drogę  krzyżami  wysokiemi 

2  granitu,  z  których  jeden  dotąd  stoi ,  jak  stał  w  XII 

wieka  pod  wsią  Łichin   należącą  do   dóbr   Gosia w- 

•kich  Hr.  Kwileckich.      Krzyżacy  r.    1331   spalili  to 

miasto,  ale  Kazimierz  W.  ubezpieczył  je,  opasawszy 

murem  i   zamek  zbudował.      W  czasie   wyprawy  na 

Krzyżaków   r.  1433.    Władysław  Jagiełło   obciążony 

laty  i  osłabiony  na  oczy,  przepędził  w  Koninie  całe 

lato  z  panami   Radnemi ,  oczekując  skutku  wyprawy. 

Łostracya   z  r.  1564  w  metryce   koronnej  znajdująca 

się   wspomina  o   t^m  mieście:  „Sewczow  terasz  iesth 

21,  rzeznikow  5,   piekarek  II.    Kyedy  iesth  russenie 

pospolithe    woyenne,  wyprawuyą  wosz  naspizowany 

cztermi  końmi,  przi  którym  ma  bycz  drab.  Ribitwow 

iesth  miesczkich  czterei,  kthorzi  plączą  czinssu  po  gr. 

12    miasthn,   a   obrok   do  zamku  co  piątek  dawaią, 

Tom  I.  20 
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a  feito  anownationii   B.  Mar.  fnrginis^  u$que   a3   fesHim 
5.    MartinL     „ — Od    Października   r.     1572,    znany 
w  dziejach  Jan  Montloe  Biskup  Walencyi  poseł  Fran- 
cuzki do  popierania  elekcyi  Henryka  Walezyosza  na 
tron  Polski,  przebywał  w  Koninie  przez  sześć  miesięcy, 
jako  wmieście  od  Standw  R.Ptfj  sobie  wyznaczonem. 
Tu  on  rozwinął  całą  potęgę  s^woj^j  dyplomatycznej 
przebiegłości,   celem  otrzymania   berła  Polskiego  dla 
swojego  Ksiąięcia,  przełamując  nie  małe  trudności. 
Podług  sprawy  zdanej    w  r.  1616  przez  Rewizorów 
JK.  Mci,  stan  miasta  był  następujący.  „Zamek  prze- 
kopem w  około    obwiedziony,    ale  iuż  zalazł,   przez 
•który  most  długi  z  poręczem  po  obu  stronach  dobry. 
Po  prawdy  ręce  bramy  Cekauz,  w  którym  hakownic 
żelaznych  II   sztok  spiiany eh  odlewanych  dwie.  Mie- 
siezanie   powinni  umparś  expedUioni$  generalu  pubKcae^ 
wyprawić  wdz  wojenny,  dobrze  naspiiowany  czteroma 
końmi  ^   a  z  iednym  pieszym^^  {*).    Jest    w  Koninie  i 
drugi  kościół  z  klasztorem  Ks.  Reformatów.     Zamek 
opustoszał  w  XVIII  wieku.     Starostwo  Grodo\^  e  pod 
juryzdykcyą  Jenerała  Wielk.  Pols.     Herbem   miasta 
jest  Koń^  jak  się  to  okazuje    z  pieczęci    zawieszonej 
przy  dyplomacie  z  r.  1369,  z  napisem:  Sigillum  Com^ 
niiimlalM  Cwium  de  Conin. 

Pyzdry,  miasto  główne  powiatu  o  7^  mil  od 
Kalisza,  (po  niem  Peysern).  Starostwo  bez  juryzdykcyi 
płacące  kwarty  Złp.  1861  i  gród  należący  do  Jene- 
rała Wielko  Polskiego.    Przyjemne  jest  połoienie  tego 


*)  Metryki  koronne. 
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miMła  i  zamku  starożytnego,  na  wcgdrsu  po  nad  brze- 
giem rzeki  Warty,  blisko  ujścia  do  ni^j  Prosny;  a 
hiatorya  jego  znacząca  z  |iowodu  wielu  ważnych  wy- 
padków które  w  niem  zaszły.  Już  ]|.a  samym  począ- 
tku XIII  wieku  był  tu  zamek  warowny,  i  Pyzdry  na- 
leżały do  ważniejszych  miejsc  obronnych  w  kraju. 
Henryk  Brodaty  Książe  Wrocławski,  urościwszy  so- 
bie prawo  do  dzielnicy  posiadanej  przedtem  od  Wła- 
dysława Łaskonogiego  w  Wielkiój  Polsce,  z  powodu 
mniemanych  zapisów  dla  niego,  załogę  swą  roku  1233, 
do  Pyzdr  wprowadził.  Przechodząc  dalej  pod  rządy 
różnych  Książąt  Wielko  Polskich ,  ostatecznie  po  ich 
wygaśnieniu,  do  korony  przyłączone  zostały.  W  cza- 
sie straszliwego  najazdu  Krzyżaków  pod  panowaniem 
Władysława  Łokietka  w  r.  1331,  spotkał  to  mitoto 
los  nader  smutny.  Całe  bowiem  zrabowane  i  razem 
z  kościołami  w  popiół  obrócone ,  a  wszyscy  mieszkańcy 
w  pień  wycięci  zostali.  Ale  Kazimierz  Wielki  zaraz 
po  wstąpieniu  na  tron  w  r.  1333,  odbudował  Pyzdry, 
zamek  z  gruzów  podniósł,  i  mocuiój  go  obwarował. 
Gdy  wr.  1345  wojna  z  Czechami  napastującemi  Bo- 
lesława Książccia  Świdnickiego  niechcącego  im  ulegaó, 
i  roszczącemi  pretensye  do  Polski,  zaczęła  ustawaó: 
stanęła  w  Pyzdrach  doczesna  zgoda  o  zawieszenie 
broni  od  .7  Września  do  11  Listopada,  między  Ka- 
zimi^rzem  W.  i  Bolesławem  Książęciem  Świdnickim, 
a  Rządcą  Wrocławia  działającym  w  imieniu  Jana 
Króla  Czeskiego  oraz  szlązkiem  rycerstwem.  Okoto 
r.  1364  lub  nieco  później,  Pyzdry  policzone  zostały 
w  poczet  sześciu  miast,  z  których  wybrani  Rajcy 
składali  najwyższy  Sąd  miejski  w  Poznaniu,  dla  pro- 
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wineyi  "Y^lelkopokkićj ,  bez  apellacyi  do  HaK  i  Ma- 
gdeburga. Pod  koniee  rząd6w  Ludwika  Króla  Wę- 
gierskiego, wojska  tegoż  narodu  z  rozkazu  jego  za- 
jęły w  r.  1382  Pyzdry,  na  rzecz  Zygmunta  Margrabi 
Brandeburskiego  zięcia  jego,  ktdrego  przeznacza! 
następcą  swoim  na  obu  tronach.  Ale  Wincennty 
z  Kępy  Wojewoda  Poznański  gorliwy  stronnik  Zie- 
mowita Ksiąięcia  Mazowieckiego  spdłzawodnika  Zy- 
gmunta o  koronę  Polską,  zebrawszy  rycerstwo  wraz 
z  posiłkowym  hufcem  szlachty  {Mazowieckiej ,  obiegł 
miasto  na  początku  r.  1383.  Czwartego  dnia  od  za- 
częcia oblężenia  otworzono  bramy,  zamek  zaś  po  trzy- 
dniowej jeszcze  obronie,  poddał  się  także- dla  niedo- 
statku żywności,  wyjednawszy  od  zwycięzców,  że  za- 
łodze z  bronią  i  końmi  wyjść  dozwolono.  Kazimiórz 
IV,  który  nieraz  tu  przebywał,  naradzając  się  z  Pany, 
podczas  wojen  z  Krzyżakami,  potwierdził  w  r.  1453 
wszystkie  dawne  przywileje  miasta  Pyzdr,  a  nade- 
wszystko  wolność  sądzenia  się  podług  praw  Magde- 
burskich. Kwitnęło  też  miasto,  mieszkańcy  rośli  w  li- 
czbę i  zamożność,  handlem  i  przemysłem.  Podług 
Łustracyi  1564  r.  znajdowało  się  samych  rzemieśl- 
ników podatek  opłacających  182,  i  33  rzeźników. 
Pod  Pyzdrami  w  r.  1656  stał  obozem  Wrangel,  Je- 
nerał Szwedzki.  Tu  w  ciągu  drugiej  wojny  szwe- 
dzkiej, Województwa  Wielkopolskie  pod  marszałkiem 
Piotrem  Broniszem  w  Lipcu  r.  1704,  zawiązały  kon- 
federacyą  na  obronę  Augusta  II  i  przeciw  niszczeniu 
kraju  przez  wojska  obce ;  ale  Karol  XII  umiał 
zręcznie  z  tegoż  samego  związku  korzystać,  do  utwo- 
rzenia  nowych    sił  przeciw   temuż  Królowi.     Kiedy 
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znajomy  Jan  Grudziński  Starosta  Rawski,  wpadł 
z  Wołoch  ze  swoim  oddziałem  ai  do  Wielkopolski 
dla  popierania  strony  Stanisława  Leszczyńskiego,  wy- 
stany od  niego  Pułkownik  Zagórski  wpadłszy  niespo- 
iiiewanie  na  pułk  Gordona  posiłkuiący  Augusta  II, 
wyciął  500  ludzi,  a  resztę  z  dowódcą  i  wielkiemi  łupami 
zabrał.  W  Pyzdrach  odbywają  się  dwa  targi  co  tydzień 
i  12  jarmarków  do  roku.  Jest  tu  starożytna  fara  i 
kościńł  z  klasztorem  franciszkańskim.  Ludriośif  przed 
1794  wynosiła  przeszło  3,000. 


Naklo,  nad  rzeką  Notecią  o  mil  11  od  Gniezna 
iłotccsne  powiatu  tegoż  imienia,  (po  niem.  Naekel^  dzia 
w  Rejenc.  Bydgos.)  dawna  osada  i  twierdza  słowian 
pomorskich,  a  w  XI  i  XII  wieku  najniebezpieczniejszy 
dla  Polski,  przytułek  rabujących  ją  pogan  pomor- 
skich. Tn  była  zawsze  stolica  ich  królików,  zkąd 
nieastannie  srogiemi  najazdami  trapili  Wielkopolskę. 
Władysław  Herman  postanowiwszy  zniszczyó  szko- 
dliwą tę  kryjówkę  pogranicznego  łotrostwa,  opasał 
roku  1092  zamek,  ażeby  głodem  przymusió  do  pod- 
dania się  oblężonych;  ale  Pomorzanie  dzielnie  się 
broniąc,  wywiódłszy  w  pole  hufce  Królewskie  pod- 
stępnym sposobem,  obóz  polski  bezbronny  niespo- 
dzianie napadli,  zdobycz  zabrali  i  przygotowane  do 
szturmu  machiny  popalili.  Spełzło  więc  na  niczym 
•blęienie;  dopiero  Bolesław  Krzywousty  w  Lipcu  r. 
1109  podstąpiwszy  pod  Nakło,  zwiódł  pod  wałami 
jego  z  potężną  siłą  Pomorczyków  krwawą  bitwę, 
¥  której    miało  ich  paść  do  30,000,  czego  okoliczne 
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mogiły  dowódcą  (I)  a  2000  w  nie  wolą  Wfifto.  Zwy- 
cifztwo  to  przyspieszyło  zdobycie  zamka  i  miasta, 
które  Król  kazał  zburzyć  i  spalić.  Ustanowiony  od 
Krzywoustego  rządcą  hołdowniczój  Pomeranii  Świę- 
topełk,  zamyślając  o  udzielnóm  panowaniu  zaczął 
knować  spiski  i  podżegać  sąsiadów  przeciw  polakom, 
co  zmusiło  Króla  wr.  1119  do  powtórnego  oblężenia 
odbudowanego  Nakła  przez  Świętopełka.  Trzy  mie- 
siące trwały  często  ponawiane  szturmy,  aż  nakoniee 
ukorzył  się  buntownik,  znaczną  summę  zapłacił  i 
syna  w  zakład  oddał.  Ale  wiarołomny  lennik  obwa- 
rowawszy jeszcze  mocniej  Nakło,  nowy  bont  pod- 
niósł. Po  raz  trzeci  więc  w  r.  1120  przystąpił  Bolesław 
do  oblężenia  tego  miejsca,  i  po  zaciętych  walkach  bę- 
dąc już  bliskim .  zdobycia  grodu,  skłonił  się  do  przy*' 
jęcia  warunków  poddania  się,  mocą  których  załoga 
wychodząc  sprawcę  zaburzeń  i  wojny  Bolesławowi 
wydała  (2).  Odtąd  już  Nakło  należóó  zaczęło  do 
dzierżaw  pobkich,  dostawszy  się  w  podział  Książę- 
tom KujawsUm.  Opanowane  nieraz  od  Pomorzan  i 
znowu  odzyskane ,  wielkich  i  częstych  klęsk  doświad- 
czyło. Wielkopolanie  w  r.  1255  próżno  się  kusili  o 
zdobycie  tój  warowni,  tak  już  była  obronną  i  tru- 
dną do  opanowania  (3).  Władysław  Łokietek  bę- 
dąc jeszcze  Książęciem  Sieradzkim,  Kujawskim,  Łę- 
czyckim i  Pomorskim,  dla  podniesienia  z  upadku  tego 
miasta  nadał  je   prawem  Magdeburskim.     Przywilej 


(1)  ŁtAieński  Świat  str.  389. 

(S)  Naru$zetDiez. 

(3)  Bielski  Kron.  str.  65. 
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jego  s  r.  1399  daje  moc  Piotrowi  de  Dasden  loko. 
wać  niasto  NćAel,  czyniąc  go  Sołtysem,  pozwala  wol- 
■ego  połowu  ryb  na  Ńoieei,  w  przestrzeni  ^61  mili  w 
górę  i  tyleż  w  dół,  wydziela  grunta  i  zarosłe  ku 
Gnieznu  leżące  dla  miasta,  uwalniając  mieszkańców 
■a  lat  14  od  wszelkich  podatków,  nakoniec  przezna- 
cza Sołtysowi  trzeci  denar  od  kar  przysądzonych. 
Władysław  Łokietek  zostawszy  Królem  zawarł  tu  18 
Czerwca  r.  1325  przymierze ,  z  Warcisławem ,  Otto- 
nem i  Barnimem  Książętami  Pomorskiemi,  przeciw 
Krzyżakom  i  innym  wspólnym  nieprzyiaciołom.  Je- 
inakże  Krzyżacy  zdobyli  Nakło,  w  r.  1330  i  całt  w 
popiół  obrócili.  .  Dopiero  Kazimierz  W.  zamek  prac- 
budowa  wszy,  murami  i  wałem  otoczył  i  miejsce,  to 
obronniejszem  uczynił.  Zygmunt  III  w  powrocie 
swoim  z  Gdańska  r.  1623,  z  Królową  i  synem  Wła- 
dysławem, przyjmowany  był  w  Nakle  od  Stefana 
Gembickiego  Kasztelana  Rogozińskiego.  W  wojnach 
szwedzkich  wiele  to  miasto  ucierpiało.  Powiat  Na- 
kielski  należąc  zawsze  do  Wojew.  Kaliskiego,  ma  Sta- 
rostę Grodowego  i  Kasztelana  mniejszego.  W  pier- 
wszym zaborze  kraju  r.  1773. dostał  się  pod  pano- 
wanie Pruskie.  Część  powiatu  za  Notecią  stykająca 
się  z  Województwem  Pomorskióm,  nosiła  imię  Kramu^ 
inne  zas  części  zwane  od  wieków  i  po  dziś. dzień  Pa- 
hM  i  Kaszuby.  Kanał  Bydgoski  trzy  mile  długości 
mający  zaczyna  się  u  Nakła,  wielce  się  on  przyczy- 
nił do  ostatecznego  wzrostu  miasta,  które  w  ostatnich 
czasach  Polski  do  1500  mieszkańców  liczyło. 

Opató^irek,  Opatotecum^  miasto  nad  strumieniem 
Pokrzywnicą,  będąc  jeszcze  wsią  w  XIV  wieku,  na- 
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leiat  wraz  z  innemi  dobrami  do  uposaienia  Arcybi- 
skupów Gniećniejiskich.  Ale  jeden  z  nich  Jarosław 
Bogorya  Skotnicki,  wystawiwszy  tu  około  roku  1360 
zamek,  otrzymał  wolnosiS  zamienienia  tej  wsi  na  mia- 
sto. Żydom  na  mocy  przywilejów  nie  moina  było 
w  ni^m  osiadać.  Mieszkańcy  trudnią  się  samą  upra- 
wą roli. 


Koimlnek,  miasto  nad  rkeką  Szwendrą  o  2^ 
od  Kalisza.  Dawne  dziedzictwo  Rozdrażewskich ,  któ- 
rzy na  końcu  XVI  wieku  sprzedali  je  Hrabiom  Ostro- 
rogom.   Ci  zaś  iarliwemi  będąc  stronnikami  reformy, 
założyli   około  r.    1553   w  Koźminku  szkołę  wyższą, 
dla  młodzi  wyznania  Braci  Czeskich   w  Wielkiejpol- 
sce,  a  opatrzywszy  w  pewne  fundusze  (1).    We  dwa 
lata  potem,  teńie  sam  założyciel  szkoły  Jakób  Ostro- 
róg  Jenerał  Wielkopolski  oddał  i  Kościół  parafialny 
w  Koźminku   z  całóm    uposażeniem    swoim    spółwy*. 
znawcom,  którzy  go  do  wielkiego   znaczenia  u  prote- 
stantów   z  czasem    przyprowadzili.       Tu    się    odbył 
w  Sierpniu  r.  1553  drugi  w  Polsce  Synod  akatolików, 
gdzie  Bracia  Czescy  czyli  Morawscy,  dawniej  Hussy- 
tami  zwani,  zjednoczyli   się   z  wyznawcami  Helwec- 
kicmi.     Na  t^m  głośnem  w  dziejach  zebraniu,  po  roz- 
trząśnieniu   zobopólnie  wyznania  wiary,   przyięto  je- 
dnostajny dla  obu  katechizm,  pieśni  i  inne  kościelne 
księgi;  tu  również  postanowiono  wciągnąć  do  zjedno- 
czenia kościoły   reformowane   w  Litwie.     Wnukowie 
Jakóba  Sędziwój ,  Stanisław  i  Jan  Jakób  Ostrorogo- 


(1)  Ob.  Łukaszewicz  o  Kościatach  Braci  Czeskich  str.  380. 
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wie  zliogacili  ten  Kościół  w  r.  1591  nowemi  fnndu- 
szami ;  wszakże  o  szkole  mnićj  widaif  pamiętali ,  bo 
około  r.  1560  musiano  się  wziąść  do  zbierania  skła- 
dek, żeby  ją  utrzymać.  Szlachta  Wielkopolska  wy- 
mania  reformowanego ,  na  dwóch  synodach  poznań- 
skich w  r.  1573  i  1582,  postanowiła  dla  j^j  wspar- 
cia coroczną  ofiarę  po  złotemn  od  kmiecia.  Nic  to 
jednak  niepomogło  i  szkoła  wyższa  w  Koźminku, 
jaż  przy  końcu  wieku  WI ,  zamieniła  się  w  elemen- 
tarną. Jednakże  kilku  j^j  przełożonych,  należało  do 
makomitych  ludzi  w  kraju,  a  mianowicie:  Stanisław 
Grzebski.  Turnowski  i  inni.  Bvła  nawet  około  r 
1561  drukarnia  w  tym  mieście,  ale  niedługo  trwała. 
Kościół  w  Koźminku,  powrócił  około  roku  1620  zno- 
wa   do   proboszczów   rzymsko-katolickiego  wyznania. 

StaiKriszyn,  Slatisinum^  Estafiszytiy  między  Wartą  a 
Prosną,  miasto  wodami  oblane  o  2^  mili  od  Kalisza, 
ma  Starostwo  niegrodowe,    które  w  r.   1783  płaciło 
kwarty  Złp.  549.     Był  tu  w  XII  wieku  zamek,  zni 
szczony  razem  z  całą  osadą  w  r.   1306  przez  Witene 
sa  W.  Książęcia  Litewsldego.     Stąd  Litwini  zwrócili 
iic     nie    sięgając    już    Województwa    Poznańskiego 
ficzjżacy  r.    1331  zrabowaU    i  spalili  między  innemi 
i    to  nuasto ,    które  Kazimierz   W.    po  odbudowaniu 
auarem  opasał.      Kościół  tutejszy  farny,    murowany 
aajfii  katolikom,  około  r.  1360  roku  Bracia  Czescy, 
i  do  końca  XYI  wieku  dotrzymali. 

■oto,   na  wyspie    z  dwóch  koryt   rzeki    Warty 
«twonmiej   położone  i   od  tego   zapewne  Kołem  na- 
■azwane,  miasto  z  zamkiem,  obmurowane,  4  mile  od 
Tom  I  21 
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Konina   a  8  od  Kalisza.      Łokacya   czyli  wyniesienie 
Koła   na  miasto,  sięga  tylko  czasów  Kazimierza  W., 
który    dał  przywilej    r.    1362    Henrykowi    Wójtowi 
z  Warty,    na  zamienienie  wsi  tegoi  nazwiska  zawie- 
rającej  50  łanów,  na  miasto.     Mieszkańcy   otrzymali 
prawo  Magdeburskie,    a  Henryk  został  Wójtem  do- 
żywotnim, za  jednorazową  opłatą  60  grzywien,  gro- 
szy prazkich.     Król  zaś  niebawnie    zamek  tu  wysta- 
wił ,  i    miasto  murem  otoczyć  kazał.     Od  tej  epoki, 
Koło  stało   stę  ważnym   punktem  we  względzie  wo- 
jennym i  co  do  różnych  obrad  krajowych.    Tu  Wła- 
dysław  Jagiełło     w  r.    1433    złożył  walną    radę    na 
której   uchwalono   wojnę    przeciw    Krzyżakom;    po- 
stanawiając  wszakże  żeby  sam  Król  dla  podeszłego 
wieku  i   utraconego   wzroku ,   niedowodził   osobiście 
wyprawą ,    ale   wysłał  na   swoim    miejscu   Mikołaja 
z  Michałowa    Kasztelana    Krakowskiego ,    z  przepisa- 
niem   postępowania.     Stąd  Wielkopolanie   w  r.  1446 
wysłali  poselstwo  do  Kazimierza   lY,  zapraszając  go 
ostatecznie  na   tron   osierocony ,   po   smutnym  zgonie 
walecznego  brata.     I  sam  Kazimierz  później  w  ciągu 
wojen  z  zakonem  Krzyżackim   częste   składał  tu  zja* 
zdy,  dla  wyjednania  od  szlachty  Wielkopolskiej  skła- 
dek   pieniężnych ,     na     opłatę    zaciężnego    żołnierza. 
W  Xyi  wieku  miasto  przyszło  do  znakomitej  ludno- 
ści i  dostatków.      Dowodem  tego  są   rozliczne  cechy 
rzemieślników,  jacy  się  tam  znajdowali  w  owym  cza- 
sie.     Każdy  z  nich  miał  osobne  przywileje,  które  po- 
twierdził Zygmunt  I  w  r.  1513  dla  sukienników,  sio- 
dlarzów,  kowalów,  nożowników,  ślósarzów,  pasaman- 
ników  i  zdunów. 
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Bielski  zacny  nasz  dziejopis,  z  wdzięczną  prostotą  o- 
pisuje,  jeden  z  tylu  zjazdów  i  obrad  Wielkopolskich  ,* 
które  się  w  Kole  odbyły.     Przytaczamy  tu  jego  wy- 
razy: ',,rokn  1572  (po  śmierci  Zygmunta  Augusta)  iuł 
pod  iesien  ziechali  się  do  Koła,  Panowie  Senatorowie 
Wielkopolscy  i  Rycerstwo,  a  iż  w  mieście  na  ten  czas 
marto  ,  iako  wszędzie  indzićy  w  Polszce ,  polem  sta- 
nęli i  tam  przykładem  przodków  swych,  kaptur  albo 
konfederacią  w  Radomskim  1382  r.  uczynioną  przyięli, 
i   exekucyą  namówili;    to  iest,  ktoby  się  nie  konten- 
tniąc  prawejn  pospolitym  burdy  iakie   czynił,   a  po- 
kóy    wewnętrzny    targał,    gwałtem    odeimuiąc   maję- 
tność komu,  abo  kogo  na  dom  naiechał,   złupił,  roz- 
bił, ranił,  zabił,   spalił,   tedy  Starosta  oney    ziemie 
miał  go  sądzi<^,   ze  czterem  osób  Rycerstwa  do  tego 
obranemi ,    rok   mu  dawszy    za  dwie  niedzieli ,  gdzie 
pozwany  miał  stahąó  osobą  swą,  tylko  z  Prokuratorem, 
i  tego  się  sprawie    coby  mu  zadano.    Nadto  postano- 
wili aby  każdy  podług  powinności  swey  ślacheckióy,  był 
gotów  ku  każdey  potrzebie,  a  gdzieby  Woiewoda  roz- 
kazał tam  się  stawie.    Nakoniec  to  upatruiąc,  z  iakim- 
byto  niebezpieczeństwem  R.  P.  było ,  i  z  iaką  szkodą 
wolności  ślacheckiey,  gdyby  pan  abo  od  części  iednóy 
przyięt  i  na  Królestwo  wsadzon,  abo  mocą  do  korony 
przez  niektóre   był  wprowadzon,  ,  przeto    obiecali   to 
sobie   wszyscy  pod  poczciwościami  swemi  i  cnotliwe- 
mi   słowy  ślacheckiemi,    że   żadnego  takiego  za  pana 
mieó  i  wyznawać   nie   będą,   ani  mu  posłuszni  by dź 
chcą:  i  owszem  przeciwko  tym  powstawać,  iako  prze- 
ciwko  skazcom   praw  i  swobód  koronnych ,   ieśli  by 
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się  którzy  ualeili,  takowi  co  by  się  tego  waiy<^  imieli 
i ;  na   ich  gardlech   i   maiętnościach ,  tego    się   mścić* 
Go  sobie  mocnie  zatrzymać  wszyscy  z  krzykiem  wiel- 
kim zawołali   (1)*^^     ^y^y   ^^   istotnie   dawne  w^C^^) 
które  się  staroświeckim  obyczajem  w  XVI  wieku  pod 
tern  miastem  odnowiły.  Koło,  za  panowania  Zygmunta 
III,  po  dwa  kroć  było  miejscem  licznego  zgromadze- 
nia  się   niechętnych   ku  niemu.      Pierwszy  raz   w  r. 
1590,  Prymas  Karnkowski  poduszczoAy  przez  Górkę 
i  Zborowskich,  zwołał  tu  bezprzykładnym  sposobem 
mimo   obecności  Królewskiej    w  kraju,  walny  zjazd, 
na  który  przybyło   kilku  Senatorów  i  mnóstwo  Szła 
chty,  i  którego  celem  istotnym  było,  określenie  wła 
dzy  hetmańskiej  i  obalenie  potęgi  Jana  Zamojskiego 
Drugi  raz  podczas    odnowienia  rokoszu  Zebrzydow 
skiego,  zebrała  sie  tu  w  r.  1607  szlachta  Wielkopol 
ska,  za  namową  Zygmunta  Grudzińskiego  Wojewody 
Rawskiego,  i  Piotra  Łaszczą,  gdzie  przez  Stanisława 
Ponętowskiego  Marszałka ,    w  dniu  14  Lutego  wyda- 
jąc   uniwersał    do    narodu,    wezwała    wszystkich  na 
zjazd   rokoszowy  do  Jędrzejowa  na  dzień  2S  Marca. 
Za  pierwszego  najścia  Szwedów,  Karol  Gustaw  wkro- 
czywszy do  Polski,  stanął  pod  tem  miastem  r.  1655, 
obozem  we  34,000  wojska.      Tu  miał  posłuchanie  u 
niego   Krzysztof  Przyjemski   poseł  Jana  KazimieVza, 
żądając    pokoju  napróżno.      Podczas    drugiej   wojny 
szwedzkiei  r.   1702 ,  obywatele  Województw  AMelko- 
polskich  uczynili  tu  związek  w  dniu  30  Października, 
na  obronę  wiary  i  Króla,  przeciw  Karolowi  XII. 


ta*. 


(1)  Kroniki  Pols.  Księgi  VŁ 


W  Kok  odbywigą  się  sejmiki  jeneralne^  (Conven^ 
tus    Generales)    Województw  Wielkopolskich,    to  jest 
Poznańskiego  ,  Kalisluego ,    Gnieźnieńskiego ,  Sieradz- 
kiego y   ijęczyckiego ,   Brzesko-Kujawskiego ,   Inowło- 
clawskiego,  Płockiego,  Rawskiego,  Ziem  Wieluńskiej 
i  Dobrzyńskiej.     Jest  oraz  miejscem  popisów  pospo- 
litego ruszenia  tychże  Województw.    Kolo,  ma  staro- 
stwo  niegrodowe,  które  w  r.  1782,  płaciło  kwarty, 
Złp.  1877;  farę   w  r.  1409  fundowaną  i  kościół  z  kla- 
sztorem Bernardynów. 

Kaaidllllers,  zwany  biskupim  (1)  dla  różnicy  od 
iinych  miast  tego  nazwiska,  o  4  miłe  od  Poznania, 
w  Powiecie   Konińskim,    dawna    osada    przedchrzc? 


Tu  w  pobliskiej  puszczy  w  r.  1004,  kiedy  jeszcze 
zwyczaje  starożytne  pogańsko-sławiańskie ,  z  uporem 
ustępowały  wierze  Sw.  Chrystusa:  pięciu  braci  po- 
laków Jan,  Mateusz,  Izaak,  Christinus  i  Barnabasz 
towarzyszów  S.  Wojciecha,  osiadło  dla  rozmnażania 
słowa  bożego.  Pobożność  ich  i  żarliwość  tak  znJ9« 
woliła  Bolesława  Chrobrego,  że  sam  ich  odwiedził 
i  hojnie  obdarzywszy,  ułatwił  sposobność  roakrze- 
wiąnia  wiary.  Ale  pewnego  czasu  swawolni  żołnie- 
rze uniknąwsz^y  dozoru  dowódców  swoich,  napadli 
świętych  pustelników  w  nocy  na  modlitwie  zostają- 
jących  i  dostatek  zabrawszy,  srodze  pomordowali. 
Król  z  wielką  uczciwością  zwłoki  ich  w  Kazimierza 
kazał    pochować,     zkąd    w  następnym    1005  r.    do 


(1)  Metryki  KoroDDe  z  Xy  wiekn. 
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Gniezna  przeniesione  zostały.  Oealony  jednak  prze- 
łożony ich ,  d)il^j  na  te'm  miejscu  pozostawszy,  przy- 
brał nowych  towarzyszów  a  z  nową  gorliwością  zakon, 
i  wiarę  rozmnażał  (1).  Ka  pamiątkę  tego  męczeń- 
stwa, postawiono  pot^m  4  Kapliczki  w  sami^m  Kazi- 
mierza, a  piątą  przy  drodze  do  Bieniszewa.  Czesi 
podczas  rabunku  gnieźnieńskiego  mieli  ciała  ŚS.  za- 
brać z  sobą  (2). 

Kazimierz  ze  14  wsiami,  oddany  był  w  r.  1237 
przez  Henryka  Brodatego  Książęcia  Wrocławskiego, 
opiekana  Bolesława  Wstydliwego,  na  podźwigaienie 
funduszu  Biskupstwa  Lubuskiego.  Jan  Łubrański  Bi« 
skup  Poznański  fundował  tu  około  r.  1512,  kościół 
i  klasztor  Bernardynów,  na  cześć  S.  Jana,  jednego 
7  pięciu  braei  męczenników.  W  siedmset  lat  po  pier- 
wśzem  męczeństwie,  zaszło  w  Kazimiórzu  drugie  po- 
lityczne w  osobie  Jana  Rejnholda  Patkula.  Inflant- 
czyk ten ,  gorliwy  niegdyś  obrońca  praw  swojej  pro- 
wincyi  w  Sztokolmie,  przeszedłszy  potem  do  służby 
Piotra  W.  posłował  od  niego  w  Dreźnie,  gdzie  sko- 
jarzył ścisłą  ową  przyjaźń  między  dwoma  Monar- 
chami. Ale  nakoniec  wpadłszy  w  podejrzenie  u  Au- 
gusta U,  jakoby  Szwedów  z  Rossyą  pogodzić  zamy- 
ślał, wtrącony  zosta!  do  więzienia,  i  potom  na  mocy 
traktatu  Altrandsztadzkiego,  wydany  Królowi  Szwedz- 
kiemu.  Roku  1707  dnia  10  Października,  Karol  XII 
przyprowadzonego  z  sobą  do  Kazimierza  Patkula  i  o- 


(1)  Pruszcz. 

(2)  Łubieński  Świat  i  t  d.  str.  363. 
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katef^  xa  szyję  łańcuchami,  kazał  kołem  połamai?,  a 
potem  ćwiertowac.  Łąka,  na  której  się  odbyła  ta 
okropna  exekacya,  dotąd  się  nazywa  Łąką  Pałhda. 

O  ćwierć    mili    od   miasta,   wśród  gęstego    boru, 
przy  wsi  BimUzewo ,    właśnie  na  miejscu  gdzie  mie- 
szkało przed  wieki  owych  pięciu  braci  męczenników, 
odnowił  około  r.   1640  ich  pamięć,  Wojciech  Kadzi - 
dłowski  Kasztelan  Inowłocławski,  fundując  kościół  i 
klasztor  Kamednłów;  bo  i  tamci  pomęczeni  za   wiarę 
pustelnicy ,  zdaje  srę  ie  pod  regułą  S.  Romualda  tu 
iyli.     O  tej  •  fnodacyi  taka  jest  uchwała  Sejmu  w  r. 
1678.     „Fundacyą  ojców  Kamaldulów  w  Wojewódz- 
twie   Kaliskiem,  w  Powiecie   Konińskim,   od   Wielm. 
godnćj    pamięci    Wojciecha    Kadzidłowskiego    Kaszt. 
Jnowłocławskiego  przy  Kazimićrzu  na  górze  świętych 
pięciu   męczenników ,    de  nota  radice  erigowaną ,  iuxta 
menłem  tł  disposiłionem  fundatorów;  takie  Ur.   niegdy 
Zygmunta  Swietskiego   Łowczego  Inowłocławskiego, 
ankcyą   tejże   fundacyi    aprobuiemy/^      Klasztor  ten 
posiadał    w  X\^I    Mieku     dość  liczny    i    szacowny 
zbiór  książek    dawnych    polskich.      Miasteczko  Kazi- 
mierz ostatecznie  własnością  prywatną  będące  i  z.drze- 
wa  zabudowane,  nie  jest  przemysłowem.     Mieszczą- 
me   samem  prawie    trudnią  się  rolnictwem;  jest  ich 
1,200,  a  domów  100.  Odbywa  się  tu  12  jarmarków  go« 
spodarskich  do  roku. 

BleOBeiNT,  miasto  o  3  mUe  od  Konina ,  a  1 1  od 
Poznania  odległe,  ma  Starostwo  niegrodowe. 

Stupoa?  starodawna  własność  Biskupów  Poznań* 
skich,  nad  Wartą   i  przy  drodze  pocztowćj  do  Po* 
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znania  pl*e wadzącej.*  Spalili  to  miasto  zsp^łnie  Krzy- 
żacy r.  1331,  aleje  Mikołaj  z  Karnika,  Biskup  Po- 
znański zaczął  odbttdo^yywać  w  r.  1374,  i  nakoniec 
wielkim'  marem  opasał.  •  Tu  w  jesieni  r.  1707  przy- 
był K&rol  XII  Kroi  Szwedzki  wracając  z  Saxonii ,  a 
z  obozem  prowadzono  cięiko  okutego  Patknla.  Jest 
jeszcze  w  Słupcy  zachowana  część  domu  z  modrze- 
wia, gdzie  nocował  Karol  trzymając  w  ręku  łańcuch 
przez  ścianę  przeciągniony,  za  którą  znajdował  się 
Patkul  za  szyję  okuty.  Miasto  zamieszkane  praez 
samych  chrześcian ,  bo  przywileje  żydom  wstępu  za- 
braniały, ma  kościńł  farny,  a  przy  pim  kollegiatę  (1). 

Ląd  ,  Lenda ,  nad  Wartą  opactwo  cystersów ,  i 
Łj|dek,  (po  nićm  Landeck)  miasto  o  ćwierć  mili  od 
klasztoru  położone,  o  3  mile  od  Konina  odległe.  Mie- 
czysław Stary  Ksiąie  Wielkopolski,  na  pamiątkę  od- 
niesionego zwycięztwa ,  nad  bratem  Władysławem 
Ksiąięciem  Krakowskiem ,  który  mu  chciał  wydrzćó 
jego  dzielnicę,  funduje  w  r.  1145,  opactwo  Cystersów 
w  Lendzie,  bogato  je  uposaża,  przeznaczając  ten  klasztor 


(1)  W  numerze  1  Gazety  Numizmatycznej  na  rok  1843 
wSaxonii  wychodzęcćj,  [NumisnMisehe  Zeilung,  N  1.  Weissen- 
$€€.  Januar.  1843) ,  umieszczony  jest  przywilej  Władysława 
Łokietka,  nadający  Biskupom  Poznańskim  prawo  bicia  monety 
w  Słupcy.  Ale  sama  data  jego  i  inne  okoliczności  okazują  że 
jest  sfałszowany.  W  Dyplomacie  wyrażono:  Nos  Vladislau$ 
Dei  gratia  rex  Polomae ;  Łokietek  zaś  nie  będąc  koronowanym 
ai  w  1319,  używał  w  r.  1314  tytułu:  Nos  Yladislaus  D.  G.  do- 
minus  regni  Poloniae.  Data  tego  dokumentu  jest,  m  Slupcza 
tertio  Idus  Januarii  an.  Dni  1314. 
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dla  samycb  tylko  Niemcilw  z  Kolonii  ^  przez  wdzię- 
ciność  za  dobre  a  nich  przyjęcie  podczas  swego  po- 
bytu za  granicą  (1).  Kmiecie  do  klasztoru  należący, 
na  mocy  tegoi  samego  przywileju  uwolnieni  zostali 
od  licznych  ówczesnych  powinności  i  ciężarów  (2). 
W  trzynastym  wieku  Kazimierz  Książe  Kujawski,  kla- 
sztor Lędzki  zajął  i  obok  niego  zamek  zbudował; 
ale  zaraz  w  r.  1247  odzyskał  miejsce  to  Bole- 
sław Pobożny,  Książe  Kaliski,  zniszczywszy  warownie 
zamkowe.  Opanował  jednak  powtórnie  Kazimiórz  Len- 
dę, i  umocniwszy  klasztor,  wtenczas  już  dał  Opa- 
towi r.  1230  wolność  założenia  pod  klasztorem  miasta 
i  lokowania  go  na  prawie  niemieckiem.  Odtąd  po- 
wstało o  cwierc  mili  od  Lądu  odległe  miasto  LąMt. 
1  jedno  i  drugie,  dziesięć  lat  tylko  zostaw ało^w  mocy 
Książąt  Kujawskich,  po  czem  wróciło  pod  panowanie 
linii  Wielkopolskiej.  Jarosław  Skotnicki  Arcybiskup 
Gnieźnieński,  w  bardzo  podeszłym  wieku,  zdawszy 
rządy  dyecezyi   swojej    Janowi   Suchywilk ,    przybył 


(1]  Bia$ki  w  Księdze  II  kroniki  polsk.  pisze :  „Do  tego  kla- 
sztoru Lendzkiego*,  przywiódł  bracią  ( zakonników )  z  Niemiec , 
z  klasztoru  rzeczonego:  Yetm  moM,  to  jest  z  Starcy  Góry  trzy 
mile  od  Kolna.  T  przetosz  w  Lendzie  nie  przyimutą  ieno 
Niemce.** 

(2]  Dyplom  fundacyi  Cystersów  w  Lądzie ,  dany  w  Gnieźnie 
tak  się  zaczyna :  — „  Nos  Mescho ,  Dei  Gratia  Dux  Poloniae..... 
monachos  cisterciensis  ordinis,  de  longinąuis,  partibus  terre 
adyectis,  de  cenobio  videlicet  Bergensi,  pro  viris  literatis  di- 
Yinorum  celebrationibus,  celestiumąae  contemplatoribus,  collo- 
camus  in  loco,  qui  vocatur  Lenda,  super  fluvium  Wartam ,  ob 
remedium  anime  nostre  ac  posterorom  nostrorom.  etc. 
Tom  I.  22 
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r.  1372  do  tutejszych  Cysters<iiw  na  spokojne  źycte, 
i  dwa  lata  pr;Eeinjeszkawszy,  przeniósł  się  potem  do 
Kalisza.  Zamek  Łendzki  jakkolwiek  opuszczony,  ma 
swego  Kasztelana  mniejszego,  któny  zasiada  w  Senacie. 
Miasto  przez  samych  zamieszkane  Chrześcian,  którzy 
się  trudnią  rolnictwem,  ma  kilka  jarmarków.  } 

l^rzesnla,  miasto  o  5  mil  od  Poznania  odległe 
(po  niem.  Wreschen),  własność  Ksiąiąt  Ponińskich. 

ChoOB)  zamek  i  miasto  nad  Prosną  o  4^  mil  od  Ka- 
lisza. Wojciech  Marszewski  herbn  Rogala,  dziedzic 
Ghocza,  a  uczeń  Marcina  Lutra  w  Szkole  Wirtember- 
skiej  (1)  około  r.  1539  zostawszy  dyssydentem,  polubił 
potem  naukę  Braci  Czeskich  i  farę  im  tutejszą  w  r.  1555 
oddał,  ze  wszelkiemi  funduszami  proboszczowi  kato- 
lickiemu naleinemi.  Jan  syn  Wojciecha  z  Łutomir- 
skiej  zrodzony,  potwierdził  tym  róinowiercom  w  r. 
1575  nadania  ojcowskie.  Chocz  przeszedł  na  po- 
czątku XVII  wieku  do  rodziny  także  wówczas  dyssy- 
denckiej  Mycielskich,  z  których  Krzysztof  r.  1612 
utrzymał  przywileje  Braci  Czeskich.  Ale  gdy  około 
r.  1620,  po  Mycielskich,  Lipscy  te  dobra  objęli,  i  w 
tyni  właśnie  czasie  do  kościoła  Katolickiego  powrócili: 
Jędrzej  Lipski,  Biskup  Włocławski,  i  Pomezański  a 
później  Krakowski,  dziedzic ,  oddaliwszy  róźnowier- 
ców  wymurował  wspaniałą  KoUegiatę  na  kępie  w  da- 
wnym zamku,  jak  o  tem  wspomina  przywilej  po- 
twierdzający funducyą  tę  w  r.  1629  przez  Zygmunta 


(1)  Łukaszewiciy  O  kość.  Br.  Gz.  str.  275. 
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III:  ,,tit  oppido  Chocz  ^  seu  połms  in  castro  eiusdem 
i^idi.''  Ustanowieni  Mansionarze  znaczne  nposaie- 
nie  odebrali;  pn(cz  tego  przeznaczony  został  fundusz 
na  szkolę  dwunastu  młodzi  szczególniej  muzyki  uczyć 
się  mającej.  Do  głthrnych  warnnk((w  fondacyi  należy 
i  ten ,  żeby  wiecznemi  czasy  Infułaci  kollegiaty  byli 
z  rodziny  Lipskich,  herbu  Grabie.  Tenie  sam  Bi- 
skup Jędrzej  Lipski,  fundował  w  Choczu  między 
1623  a  1631  klasztor  z  kościołem  Reformatów  (1). 
Żydzi  niemają  prawa  mieszkali  w  t^m  mieście. 

GołuoholNr,  wielki  i  okazały  zamek  o  2  mile  od 
Kalisza  na  drodze  z  tego  miasta  do  Turska ,  ( dziś 
w  W.  Ks.  Poznansk.  powiecie  Pleszewskim),  bliskci 
neki  Prosny  położony.  Dawniejsi  właściciele  tego 
miejsca  pisali  się  z  Gołuchowa,  i  takim  był  Przecław 
żyjący  w  Xiy  wieku,  za  Króla  Ludwika.  Potem  Go- 
łuchów stał  się  dziedziną  znakomitych  przodków  Króla 
Stanisława  Leszczyńskiego.  Zamek  zbudował  w  r.  1507 
Rafał  z  Leszna,  Jenerał  Wielkopolski  (2).  Inny  Ką- 
fał  tegoż  imienia  kasztelan  Szremski,  kościół  para- 
fialny oddał  w  r.  1581  Braciom  Czeskim,  ale  syn 
jego  Wacław  Kanclerz  Koronny  i  Jenerał  Wielko- 
polski ,  powróciwszy  do  wiary  rzymskiej  zwrócił  go 

katolikom. 

•* 

Koźmill,  miasto  i  zamek  nad  rzeką  Orlą,  ^dziś 
w -Powiecie  Krotoszyńskim   W.  Ks.  Poznańskim,  Re- 


(1)  Starowolski,  Vit.  Episc.  Cracov  p.  287. 

(2)  Starowołski  powiada:  „arx  Gomitum  a^  Leśno  recentiori 
architectura  exstructa** 


—    172    — 

jencji   Poznańskiej)  o   7   mil    od  Poznania   odlegle. 
Jedna  to  jest  z  najdawniejszych  osad  lechickieli,   a 
kościół    parafialny    sifga   początkiem   swym   pierw- 
szych wieków  chrzescianstwa  w  Pobce.     W  XIV  wie- 
ka był  Koimin  dziedzictwem  rodziny  Borkowiezow. 
Głośnego  z  bogactw  i  znaczenia,  a  potćm  z  rozbcgów 
Ma^ka  Borkowicza  Wojewody  Poznańskiego,  gdy  Ka- 
zimierz W.  za  liczne  i  okropne  zbrodnie  głodem  umo- 
rzyć  kazał:  brat  jego  Jan  Borkowicz  dziedzic  Koźmina, 
podniósł    bant    przeciw  Królowi ,  chcąc  pomście   się 
śmierci    braterskiej;    ale     schwytany    oddał    gardło 
pod   miecz  sprawiedliwości   jako   napastnik  własnój 
ojczyzny,   a   Koźmin  stał   się  własnością   publiczną* 
Wtenczas   zapewne  wałami  i  przekopami   opasał    go 
Kazimierz  W.  i  na  mocnl|  warownię  zamienił.    Rokn 
13^2  nbiegł  ją  Zygmant  Margrabia  Brandebarski,  o 
tron  Polski  po  Ladwika  starający  się,  i  załogą  Wę- 
gierską osadził,  która  dłago  się  w  niej  trzymając  o- 
parła  się  wszelkim   usiłowaniem   Bartosza,  Starosty 
Odolanowskiego ,     sprzyjającego    stronie    Ziemowita 
Ksiąięcia  Płockiego.  Długie  oblężenie  na  niczem  speł- 
zło, tak   silnie  Koźmin  był  obwarowany.      Nie  wie- 
dzieć jaką  koleją  to  miasto,  już  na  samym  początku 
wieku  XV  było  w  posiadaniu  Grabiów  z  Górki.  W  r. 
1444  łiukasz   Górka,    Wojewoda    Poznański,    nadał 
przywilej    cechowi  sukienników  w  mieście  Koźminie  , 
i  on  tei  lub  najbliżsi  potomkowie  wznieśli  około  tego 
czasu   wspaniały    zamek ,  jeden  z  najobszerniejszych 
w  Wielkiej  Polsce.     Przy  końcu  jednak  tegoż  wieku, 
jak  twierdzi   Ntesieeki^   był    właścicielem  Koźmina , 
z  Rogowa  Kasztelan  Sandomirski ,  od  którego 
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ubył  to  miasto  Jan  GnusczyBiki ,  Arcybiskap  Gaic- 
inienaki  r.  1470.     Bracia   Arcybiskupa   wieUii   spór 
wiedli  o  nie,  mifdzy  sobą.  Jeden  z  nich   nakonieie  do* 
stawaiy  Koźmin,  przezwał  się  Koźmińskim  herbu  Po- 
raj.   Ale  znowu  w  XYI  wieku  Gorkowie  zostali  dzie- 
ideami  tego  miejsca,  i  zamek  jeszcze  wifc^j  rozaze- 
nylL     Dopiero  po  zgonie  Andrzeja  z  Gorki ,  Kaszte- 
lana Miedzy rzeck:ego   r.  1584,  zamek  ów  z  miastem 
stał  si{   własnością  Przyjemskich.     Zygmunt  August 
jak  w  innych  miastach  Wielkopolski  tak  i  w  Koźminie, 
uprowadził  r.  1565  jarmarki,  i  to  miasto  jako  leią- 
ce  blisko  granicy  Szlązkiój   przeznaczone   zostało  na 
dsłady  towarów.     Jeden  z  Przyjemskich,  a  może  o« 
itatni  z  dziedziców  Koźmina,  Alexander  Przyjemski 
peJkomorzy  Kaliski ,  zmarły  r.  1694 ,  słynął  rzadką 
Mzkoscią  i  dobroczynnemi  postępkami  (1);  ciało  jego 
w  sklepach  kościoła  farnego  złożone,  czas  bez  naru- 
szenia jak  mumią  dotąd  zachował.     Poprzednik  zas 
jego  Stanisław  Przyjemski  hojnie  podejmował  w  zamku 
Koźmińskim,  powracającego  %  Gdańska  r.  1623  Zy- 
gmunta in   z  synem  Władysławem.  W  XVIII  wieku 
Sapiehowie  byli  już    posiadaczami   Koźmina,  im  tei 
zamek  winien  swoje  ostateczne  powiększenie  i  ozdobf . 
Postać  jego  przypomina  feudalne   zamki   niemieckie. 
Na  przeciwko  tej  powainój  budowy,  wznosi  %\%  fara, 
piękny  kościół  który  był  nawet  koUegiatą.  Widocznie 
z  kilku   kolejno  stawianych  części  złoiony ,   okazuje 
w  npjmniejszej  z  nich ,  ie  fundacya  jego  odległej  sta- 


/I)  Ob.  opis  Koźmiaa  w  Pn.  L 
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roiytaosci  sasię g^a.  Napis  łaciński:  erecłum  909  re- 
stauratum  IG?!,  odnosi  założenie  t^j  budowy  do 
wiefcii  X.  Wida^  w  tym  kościele  nagrobek  z  czerwo- 
nego marmura  Barbary  z  Herbnrtów,  źohy  Andrzeja 
z  Gorki  Kasztelana  Międzyrzeckiego ,  pochowanej  ta 
r.  1579,  próet  innych  pomnikiiw.  Dzwon  kościelny 
jest  z  XV  wieku.  Po  farze  najgodniejszym  uwagi 
z  kilku  kościołów  w  Koźminie  jest  Bernardyński,  fun- 
dowany r.  1626.  przez  X.  Pawła  Gajewskiego  pro- 
boszcza miejskigo.  Miasto  Koźmin,  jest  ojczyzną  kilku 
znakomitych  mężów  w  dziejach  cywilizacyi  Polskiej, 
to  jest  Jana  Benedykta  i  Albina  z  Koźmina  piszących 
się.  Benedykt  z  Koźmina,  będąc  Teologiem  Zygmunta 
Atigusta  słynął  z  wymowy  kaznodziejskiffj.  Wizę- 
ruliki  wszystkich  tych  trzech  uczonych  znajdtaiją  się 
w  chórze  kościoła  farnego.  Koźmin  został  spalony  i 
zrabowany  kilkakrotnie  za  obu  wojen  szwedzkich  pod 
panowaniem  Jana  Kazimiifrza  i  Augusta  II,  wiele  teź 
uciffrpiał  od  morowego  powietrza.  Pożary  jednak 
jakich  nieraz  doświadczał,  pomimo  chwilowej  klęski, 
wyszły  mu  na  dobre,  bo  się  pięknie  z  muru  odbudo- 
wał. Miasto  to  posiadało  wiele  swobód  i  przywile- 
jów, a  mianowicie  Jus  gladii^  prawo  karania  mieczem 
przestępców.  Sapiehowie  przedali  je  Feldmarszałko- 
wi Kalkreuth,  który  część  zamku  rozebraó  kazał. 

KrotOSSyn,  miasto  z  pałacem  i  bardzo  pięknym 
ogrodem  w  połowie  XVII  wieku,  jak  pisze  Staro- 
wolski;  dawne  gniazdo  rodziny  Krotowskich.  W  Xyi 
już  wieku  przeszedł  w  dziedzictwo  Rozdrażewskich , 
z  których  Jan  poślubiwszy  roku   1592  Leszczyńską 
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wyznania  Braci  Czeskich,,  od  dał  im  kościół  tutejszy 
katolicki.  Nie  zostawał  on  jednak  więcej  nad  kilka- 
naicie  lat  w  ręku  tych  różnowierców.  Znajdują  się 
to  Trynitarze  fundowani  w  XVni  wieku  przez  Jozefa 
Potockiego,  Wojewodę  Kijowskiego  słynnego  słron- 
iika  Króla  Stanisława  Leszczyńskiego,  a  ówczesnego 
dziedzica  Krotoszyna.  Naprawiwszy  on  własdym  ko*, 
nteni  opustoszały  kościół  S.  Piotra,  wzniósł  przy 
Bim  klasztor  Trynitarzom ,  z  przyzwoitem  dla  nich 
uposażeniem.  Świątynię  tę  oddawał  uroczyście  za- 
konnikom, sam  Prymas  w  czerwcu  r.  1731.  Musiał 
byd£  jednak  ów  kościół,  albo  stary  bardzo,  albo  dre- 
wniany, kiedy  w  Czerwcu  r.  1767,  Jak  świadczy  spół- 
€xesna  gazeta,  Ludwika  z  Mniszchow  Potocka  Kasztę- 
kaowa  Krakowska ,  H.  W.  K.,  zjechawszy  do  tych 
dóbr,  założyła  kamień  węgielny  na  wspaniały  kościół 
dlaKs.  Trynitarzów. 

Zduny,  miasto  pod  Krotoszynem  na  granicy 
Ssiązkiój  leżące,  jeszcze  na  początku  WII  wieku,  to 
jest  zaraz  po  założeniu  swojem,  między  1636  a  1648 
r.  od  osadników  niemieckich,  do  4000  mieszkańców 
ficzyło.  Większa  ich  część  trudni  się  wyrabianiem 
sukna.  Jest  tu  około  200  żydów. 

Sulmierzyoe,  dawniój  Sulhmerzyee^  miasteczko 
przy  samój  granicy  Szlązkiój ,  o  milę  od  Zdun  a 
o  \\  mili  od  Krotoszyna  odległe  (teraz  w  Reienc. 
Poznańs.  po  niem.  Sulmirschutt).  Tu  się  urodził  w  r. 
1551  sławny  nasz  poeta  Sebastyan  Fabian,  Klonowicz, 
podług  zwyczajów  wiekn  swego  przezwany  Aemmui 


—    176    — 

SulmirieenM ,  którego  por<{wny wano  z  Owidynszem , 
dla  wdzięku  i  podobnego  toka  wierszy  łacińskich. 

Odolanó^^lT ,  zamek  obronny  starożytny  i  miasto 
wodami   i  bagnami  od   rzeki  Baryczy    rozlegającemi 
się  oblane,  w  powiecie  Kaliskim,  ma  starostwo  niegro- 
dowe  płacące  kwarty  (w  r.   1782)  Złp.  6,  U  7;  o  mil 
kilka  od  Krotoszyna    na   granicy  Szlązkiej    połoione 
(teraz  jest  w  Regencyi  Poznans.  i  nazywa  się  po  niem. 
jidelnau).     Pamiętne  to  jest  miejsce,  dzielną  obroną 
jego    przez   Bartosza   Starostę  Odolanowskieg^  w  r. 
1382,  przeciw  Zygmuntowi  Margrabi  Brandeburskie- 
mu,  zięciowi  Ludwika  Króla  Polskiego  i  Węgierskiego, 
podczas  kiedy  chciał  przywłaszczyć  sobie  tron  Polski, 
mimo  woli  narodu  przeznaczony  mu   od  teścia.  Przy 
tern  właśnie   oblężeniu  o  śmierci  jego  uwiadomiony, 
zaniechał     dalszych     szturmów     nic     niesprawiwsiy. 
W  drugiej    wojnie  Szwedzkiej    kiedy   po   przegranej 
pod   Pułławą  stronnicy  Króla  Stanisława  ucierali  się 
jeszcze  tu  i  owdzie  z  Sasami  i  posiłkującem  wojskiem 
Augusta  II;  waleczny   Józef  Potocki  Wda  Kijowski , 
cofając    się    przed  silniejszym  nieprzyjacielem  w  od- 
wrocie swoim  ku  Wołoszczyznie  gdzie  się  Karol  XII 
schronił,   doscigniony  został  pod  Odolanowem  przez 
Jenerała  Golca.     Po  żwawej  utarczce,  Rossyanie  opa- 
nowali zamek ,   a  Potocki  straciwszy  wiele  taborów, 
w  nocy  musiał  się  cofać  do  Szlązka,  gdzie  mu  się  wię- 
cej ludzi  rozeszło,  niż  ich  stracił  w  bitwie  (1).    Jest 
w  mieście    starożytna  lara,    a  na  zamku   Odolanow- 


(1)  Pamict  Otwin.  str.  165. 
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skim,  była  w  M^ieku  Xyn  kaplica  wyznania  Braci 
Czeskich,  bo  Starostwo  to  nieraz  należało  do  rodzin, 
które  zasady  ich  religijne  przyjęły.  Najczęściej  znaj- 
dowało się  w  posiadłości  Leszczyńskich.  Rzączyński 
twierdzi,  źe  za  jego  czasów  pod  teo^  miastem  była  ku- 
źnica hałmiowa. 

Otobok ,  wieś  z  klasztorem  Panien  Cystersek  o 
2  mile  od  Kalisza  odległa,  nad  rzeczką  tegoż  nazwi- 
ska do  Prosny  wpadającą.  Jest  to  dawna  i  bogata 
fandacya  z  r.  1213  Władysława  Plwacza  Książęcia 
Kaliskiego.  -  Klasztor  przecudnej  budowy  nakształt 
umka  (1)  wymurowany.  Bielski  (2)  mówiąc  o  t^j 
fondacyi  w  swojej  kronice ,  tak  pisze :  „Władysław 
Plwacz  będąc  iuż  Panem  wszystki^y  Wielki^y  Polski, 
aliy  też  Panu  Bogu  za  tę  łaskę  y  dobrodzieystwa 
ifgo  wdzięczności  iaką  pokazał,  dał  zmurować  klasztor 
Panieński  w  Hołoboku,  Gystercieński^y  reguły,  nad 
rzeką  Prosną,  który  nadał  dostatecznie.  Dokładała 
tego  niektórzy,  żeby  ten  grunt  miał  bydź  pierw^y 
aieiakiego  Ratułda  Rycerza,  który  był  także  herbu 
rzeczonego  Hołobok:  ale  gdy  mu  dano  nagrodę  słu- 
szną, ustąpił  stamtąd/^ 

ZtotÓ^WIT,  miasto  imienia  Działyńskich,  o  5  mU  od 
Wałęcza,  między  jeziorami  (teraz  powiatowe  wRe- 
jenc.  Bydgos.  po  niem.  Fiatów). 

Mrocza,  Mroczyn  o  1^  mili  od  Nakła  (teraz  w 
Rejenc.  Bydgos.  po  niem.  Mrołseń)  miasteczko. 


(1)  StarowoUki,  Cellarymz. 

(2)  Ks.  n  str.  122  ed  Warsz. 

Tam  I  23 
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Introszyilt  małe  miasto  nad  rzeką  Orlą  przy 
granicy  Szlązki^j,  o  3  mile  od  Krobi  położone  y  da- 
wniej w  powiecie  Kaliskim,  a  później  w  XVIII  wieku 
w  Pykdrskim.  Zygmunt  August  przychylając  się  do 
przełożeń  dziedzica  Pakosława  Kołaczkowskiego,  ii 
miasto  jego  Jutroszyn  w  Powiecie  Kaliskim  przez  po- 
żar postradało  przywilej  na  jarmarki;  ponawia  je  r. 
15^6  ustanawiając  że  mają  się  odbywać:  w  święta, 
Znalezienia  S.  Krzyża,  podniesienia  S.  Krzyża  i  na 
S.  Katarzynę,  targi  zaś  co  tydzień. 

BlecAcwir,  wieś  o  1^  mili  od  Giecza  i  niegdyś 
za  wieku  Piastów,  zamek  obronny  z  kasztelanią  mn. 
ktorćj  tytuł  dotąd  trwa.  Pozostały  kopiec  z  ziemi, 
kamieni  i  węgli  usypany,  na  którym  wznosił  się  za- 
mek, jest  jedynym  jego  śladem  dzisiaj.  Za  słabych 
rządów  Bolesława  Wstydliwego ,  kiedy  się  Książęta 
Wielkopokcy  kłócili  nieustannie  między  sobą ,  zamek 
tutejszy  opanowany  był  w  r.  1233  przez  Henryka 
Książęcia  Szlązkiegp.  W  Biechowie  znajduje  się  pię- 
kny kościół  z  cudownym  obrazem  P.  Maryi  i  klaszto- 
rem księży  Filipinów  fundacyi  wieku  Will. 


■II. 


WOJEWÓDZTWO  GmZNIEŃSKIB. 


Powiat  Gnieźnieński  stanowU  zawsze  ez^Śó  Woje- 
wództwa Kaliskiego;  dopiero  przez  konstytucyą  sejmu 
r.  176S  wyniesiony  został  na  na  stopień  Wojewódz- 
twa, i  Wojewoda  po  Czernichowskim,  otrzymał  miej- 
sce w  Senacie.  Pie'rwszym  był  August  Ksiąie  Sał- 
kowski. '  Samo  jednakie  Województwo  w  szeregu 
innycb,  szło  po  Rawski^m  do  roku  177i,  a  od  r.  1775 
ciągle  się  liczyło  trzeci^m  zaraz  po  Kaliskie'm.  Po- 
dział lego  Województwa  był  róinj  w  rÓinych  ex«- 
Mch.     I  Łiik   w  r.  1777  składały   go  powiały  Gale- 
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źniedski,  Kcy^ski,  Pyzdrski,  w  r.  1786  jeszcze  łente 
sam  trwał  podział,  ale  w  r.  1789  jai  Pyzdry  naJeialy, 
jak  dawiii<y  do  Kaliskjego,  a  Województwo  GnieźnicB- 
skie  zachowało  dwa  powiaty  Gnieźnieński  i  Keyński 
li  do  roka  1793  w  którym  przeszło  pod  panowanie 
Pruskie.  I  tego  podziału  trzymamy  się  w  niniejszym 
■dzi«le.  Częsó  tego  Województwa  od  Inowłucławia, 
zwykle  nazywaną  bywa:  t*aiukii  Herb  musi  mieć  ta- 
kii  sam  jak  Województwo  Poznańskie;  nigdzie  jednak . 
nie  moina  było  zasiągnąó  pewnej  o  nim  wiadomoici. 


sa3^&39@  @sa3aa!s@4 


9,  (Gneana)  stolica  niegdyś  pierwiastko- 
wćj  Polski,  a  potom  główne  jednego  z  powiatów  Wo> 
jewóditwa  Kaliskiego  miasto,  od  r.  zaś  1768  stołeczne 
Województwa,  nowo  utworzonego,  o  7  mil  od  Po- 
mauia  odległe,  między  wzgÓrsuni,  wśrÓd  jezior  i  stą* 
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w<(w  położone,  (dziś  powiatowe  w  rejenc.  Bydgosk.). 
Pamiętne  są  dzieje  tego  ^miasta  w  historyi  naszej ,  i 
ieiśle  się  wiążą  z  całą  osnową  oświaty  chrześciańskićj, 
w  narodzie  Polskim.     Pominąwszy  bowiem   ciemne  i 
rałyte  podania  kronikarzy,  jakoby  Gniezno  od  znale- 
zionego gniazda   orląt,  miało  być  tak  nazwane  przez 
Łeeha  który  je  zbudował  w  r.  550,  albo  od  tego  ie 
wódz  ten  wyrzekł  do  swoich  towarzyszów  gnieidzmy 
iię  tu:  niewątpliwą  jest  rzeczą,  ie  miejsce  to  może 
jest  najdawniejszą   osadą  Polanów  zaludniających  tę 
stronę  Sławiańszczyzny.     Już  musiało   bydź  zabudo- 
wane znakomicie],  i   liczniój    zamieszkane  od   innych 
osad  w  YI  wieku.      W  pierwszój    połowie  IX  wieku 
było  stolicą    Popiela  Książęcia  Polaków,   a  po  zna- 
ceniu  jego  z  tronu,  Ziemowita  i  następców  aż  do  Mie- 
czysława I,  który  więcćj  już  w  Poznaniu  przemieszki- 
wał.    Tu   stała    świątynia  pogańska   2Vyt,    (Bóstwo 
moru);  lecz  gdy  dnia^  5  Marca  r.  965.  pamiętny  ten 
Król  przyjął  chrzest   ze   starszyzną    Polską   od    Bo- 
howida  kapłana  czeskiego,  w  kościele  gnieźnieńskim, 
zbudowanym  zrazu  na  wyspie  pośród  jeziora  Lednicy: 
wkrótce  potom  kazał  ową  świątynię  zburzyć  i  czesó 
bożkom  Sławiańskim  oddawaną  znieśó  na  całi^  ziemi 
Polskiej.  Potem  zaś  wystawił  na  jój  miejscu  kościół  ka« 
tedralny,  pod  tytułem  Wniebowzięcia  Panny  Maryi, 
którego  piórwszym  pasterzem  był  Wilibard.     W  t^j 
świątyni  Bolesław  Chrobry  złożył  ciało  S.  Wojciecha 
umęczonego  za  wiarę   od  Prusaków  przewiózłszy  je 
z  Trzemeszna,  a  wprzód  jeszcze ,  zostały  w  niój  po- 
chowane zwłoki  Dąbrówki  żony  Mieczysława  I.     Tu 
nakoniec     spoczywa    Judyta    małżonka     Chr^rego* 
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W  Gnieźnie  r.  1000  Cesarz  Otton  III  odwiedzający 
grób  S.  Wojciecha,  wspaniale  był  przyjmowany  od 
tego  sławnego  Króla,  i  pieszo  tu  szedł  z  Poznania  po 
drodze  suknem  usłanej.  Wtenczas  on  uznawszy  Chro- 
brego za  równego  sobie  Monarchę,  wyniósł  katedrę 
Gnieźnieńską  na  metropolią  całego  Królestwa ,  i  Ra- 
dzyń czyli  Gaudencyusz  brat  S.  Wojciecha,  został 
pierwszym  Arcybiskupem.  Bolesław  przenosząc  sto- 
licę swą  do  Krakowa ,  niepozbawił  jednak  Gniezna 
wielkiego  znaczenia;  tu  bowiem  zostało  siedlisko  naj- 
wyższej zwierzchności  duchownej  i  skład  klejnotów 
koronnych,  a  razem  miejsce  koronacyi  Królów,  aż  do 
czasów  Władysława  Łokietka.  Obszerność  i  ludnośe 
Gniezna  w  owej  epoce  musiały  hyc  wielkie ,  kiedy 
Marcin  Gallus  powiada  że  6,500  ludu  zbrojnego  na 
wojnę  dostarczało.  Zdaje  się  jednak  innym  dziejo- 
pisom ,  że  tak  wielka  liczba  nietylko  z  miasta ,  ale  i 
z  okolicznej  ziemi  musiała  bydź  ściąganą.  Wielkiemi 
bogactw y  obdarzył  Bolesław  kościół  Gnieźnieński, 
ale  Czesi  uwieźli  je,  rabując  w  r.  1038  Gniezno, 
pod  wodzą  Książęcia  swego  Brzetysława.  Dostał 
się  im  wtenrzas  krzyż  szczerozłoty  300  funtów  wa- 
żący ,  i  trzy  tablice  złote  drogiemi  kamieniami  sadzo- 
ne, oraz  zwłoki  Arcybiskupa  Radzyna  w  srebrnej  tru- 
mnie złożone,  w  mniemaniu  że  są  ciałem  S.  Wojcie- 
cha, uwiezione  zostały.  Długo  po  napadzie  czeskim 
Katedra  Gnieźnieńska  stała  pustkami.  Podniósł  ją 
dopiero  Marcin  I  Zabawa ,  dziesiąty  Arcybiskup  ^  i 
w  obecności  Władysława  Hermana  i  żony  jego  Zofii 
r.  1097  poświęcił,  a  jeden  z  jego  następców  Arcybi- 
skup Zdzisław  Kozłoróg  ozdobił  i  zbogacił.     Klęski, 
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jakim  w  ówczas  Gniezno  uległo,  nieraz  powtifrzone 
były  w  czasach  następnych.  Podczac  rozdziału  Pol- 
ski między  rożnych  ksiąiąt  z  linii  Piasta,  przechodząc 
w  wieku  XII  i  XIII  z  rąk  do  rąk,  na  ciągłe  najazdy 
było  wystawione.  Henryk  Brodaty  Książe  Wrocław- 
ski chcąc  opanować  tron  Polski,  za  słabych  Bolesława 
Wstydliwego  rządów,  postanowił  naprzód  zająć  dzier- 
żawy Władysława  Odonicza,  i  w  tym  celu  podstąpił 
r.  1236  pod  Gniezno.  ,,Długie  oblężenie  bez  skutku, 
przy  mocnym  oporze,  sprzykrzyło  dalszą  zwłokę  Hen- 
rykowi. Porzucił  więc  miasto  straciwszy  wiele  ludzi,  ą 
mianowicie  machiny  rożne  do  bicia  murów  z  usta- 
wicznej roboty  popsute  i  potrzaskane  (1);  powiększało 
się  jednak  miasto  pobożnemi  fundacyami.  Roku  1245 
Przemysław  i  Bolesław  Książęta  Wielkopolscy  zbu- 
dowali i  uposażyli  kościół  S.  Jana  z  klasztorem  kano- 
ników grobu  Pańskiego,  z  Miechowa  sprowadzonych, 
z  obowiązkiem  utrzymywania  szkoły  i  szpitala,  (2)  a 
w  r.  1259  Bolesław  Pobożny  Książe  Kaliski,  fundował 
kościół  i  klasztory  Franciszkanów  i  PP. .  Franciszka- 
nek, które  wielkiemi  włościami  nadał.  W  Gnieźnie 
jako  w  mieście  równie  prawie  znakgmitem  w  Xin 
wieku  jak  Poznań,  zgromadzona  r.  1295  szlachta 
Wielkopolska  wykrzyknęła  Królem  Przemysława  Ksią- 
żęcia  Poznańskiego,  którego  z  żoną  Ryxą,  ukorono- 
wał 26  Czerwca  Jakób  Świnka  Arcybiskup.  Wszakże 
Łokietek  obrządek  koronowania  następców  i  klejnoty 


(1)  NartMzewicz. 

(2)  Długosz. 
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przeniósł  r.  1319  do  Krakowa  jako  stolicy  na  nowo 
połączonych  dzielnic,  dawnej  monarchii.  W  krotce 
potem  spadła  w  r.  1331  sroga  i  stanowcza  klęska  na 
tę  staroiytną  stolicę  narodu.  Krzyiacy  opanowawszy 
miasto ,  zrabowali  i  spalili  całe,  nieprzepnszczajlic 
świątyniom ;  i  od  tego  czasu  Gniezno  postradało  za* 
możność  swoją  i  znaczenie,  zachowując  tylko  odbu- 
dowany kościół  metropolitalny^  głowę  wszystkich  ko* 
ściołów  katedralnych  w  Polsce*  Chcieli  potom  Arcy- 
biskupi odzyskaó  dla  Gniezna  odbywanie  obrzą^u,  ^ 
koronacyi,  ale  usiłowania  ich  skutku  niewzięły.  Gdy 
bowiem  Ludwik  wstąpił  na  tron  Polski,  Kapituła 
Gnieźnieńska  domagała  się  ieby  do  tego  miasta  przy- 
był odprawie  tę  uroczystość.  Jakoż  nowy  Król  obie- 
cał po  odbytym  w  Krakowie  obrządku ,  zjechać  do 
Gniezna  dla  okazania  się  ludowi  na  majestacie  w  ko- 
ściele katedralnym,  a  potom  koronę,  berło  i  jabłko 
w  skarbcu  jak  były  dawniej  zostawić.  Odwiedził 
wprawdzie  Ludwik  r.  1370  tę  starodawną  stolicę 
Chrobrego ,  lecz  chociaż  mu  tron  wystawiono  , 
nie  dotrzymał  danej  obietnicy,  idąc  za  radą  obywa- 
teli Krakowskich.  Odtąd  już  grób  S.  Wojciecha  pro- 
wadzał tylko  do  Gniezna  Monarchów  Polskich.  Piór- 
wszy  Władysław  Jagiełło  zwiedził  go  w  r.  1410,  po 
zwycięztwie  Grunwaldzkiem  nad  Krzyżakami,  dla  zło- 
żenia dziękczynień  za  tak  świetne  powodzenie  oręża 
swego.  Okropny  pożar  r.  1613  w  Kwietniu  podczas 
jarmarku  wszczęty,  na  który  się  zgromadziło  wiele 
kupców  z  towarami,  zniszczył  całe  miasto  wraz  z  ka- 
tedrą i  innemi  kościołami.      W  tenczas  skarbiec  ka- 
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tedralny  straeił  większą  ezfjU  swoich  bogactw  (!)• 
Krćl  Zygmimt  Uf  chcąe  podać  rękę  zniszczonym  mie- 
szkańcom Gniezna,  uwolnił  ich  na  lat  pięć  od  wszel- 
kich podatków  publicznych:  postradane  zaś  prawa  i 
przywileje  porównał  we  wszystkićm  z  Poznańskiemi. 
W  dziesięć*  lat  później  i  sam  tei  odwićdził  Gniezno, 
powracając  r.  1623  wraz  z  królową  i  Władysławem 
królewiczem  z  Gdańska. 

Podług  Łustracyi  r.  1616,  było  w  Gnieźnie  dom<{w 
żydowskich  15,  płacących  ogółem  na  zamek  Złp.  40* 
Podczas  pierwsz^  wojny  szwedzkiej ,  miasto  zajęte 
w  r.  1655  przez  wojska  Karola  Gustawa  podległe 
srogiemu  rabunkowi  ;  świątynie  nawet  jego  z  ozdób 
i  bogatych  sprzętów  odarte  zostały.  Najazd  Ka- 
rola XII  na  Polskę  przyniósł  w  r.  1709  dla  Gnie- 
zna jui  zniszczonego,  morową  zarazę,  która  wielki 
uszczerbek  w  ludności  zrządziła.  Ale  nie  tu  koniec 
klęsk  tak  często  powtarzanych.  Pożar  w  dniu  25 
Sierpnia  r.  1760  wszczęty,  \%ielką  część  miasta  i  sta- 
rożytną katedrę  pochłonął."  Zamienione  tym  nieszczę- 
śliwym wypadkiem  w  gruzy,  nie  prędko  się  podźwi- 
gnęło.  Stanisław  August  wyniósł  je  r.  1768  na  sto^ 
lice  Województwa  utworzonego  z  powiatów  Gnie- 
źnieńskiego i  Kcyńskiego.  Kościół  Ar  eh  ika  tedralny 
w  Gnieźnie  został  jedynym  już  pomnikiem  dawnćj 
świetności  tego  miasta.  Jedno  z  pism  czasowych 
tak  opisuje  późniejsze  dzieje  i  postać  tćj  świątyni  (1)« 


(1)  Andr.  CeUani  Descrip.  Reg*  Polooiae  apud  Mitzkr  p.  554. 

(2)  P  L.  r.  1834.  T,  I.  8tr.  354. 
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^,Pożar  wielki   powstały  dnia  27  Kwietnia  r.  1613, 
zagrzebał  w  gruzach  koscidt  katedralny,  całe  miaato 
i   wszystkie    przybytki    Boie,    wyjąwszy   jeden    S. 
.Jana.     Trzech   Arcybiskupów,   Wojciecha  Baranow- 
skiego, Wawrzyńca  Gębickiego  i  Jana  Wężyka  skrzę- 
tne zabiegi  nie  zdołały  szkód  poniesionych  naprawió; 
l)Iaciejowi  Łubieńskiemu  zostawionem  było  dokonanie 
tak  ważnego  dzieła.    Męża  tego  i  Kapituły  staraniem 
powstała  z  gruzów  na   nowo  świątynia,  kaplice  mie- 
dzią pokryte  i  v  ieie  wzniesione  zostały :   ale  je  zni- 
szczył powtórnie  ogień  gwałtowny  w  r.*  1760.     Sie- 
dział wtedy  na  stolicy  arcybiskupiój  Władysław  Łu- 
bieński ;  który  naśladując  przodków  hojną  ręką  udzie- 
lał ze   swych   dochodów    i   własnego  majątku  znacz- 
nych   summ     na    odbudowanie   zniszczonej    katedry. 
Teraźniejszy    więc    kościół    katedralny     Gnieźnieński 
w  wielkiój    części   przeszłego    wieku    jest    dziełem , 
i  mało  zachował  dawnych  starożytności  śladów.    Ze- 
wnątrz   uderza  wspaniałość  jego.     Wielki    spadzisty 
dach  miedziany  wznosi  się  na  białych  murach ,  drugi 
nieco   wyićj,   lecz   zanadto    spłaszczony   pokrywa   14 
pobocznych  kaplic.     Ze  strony  zachodniej  są  dwie  po 
145  łokci  wysokie  wieie,  w  znaczn^  części  murowane 
w  stylu    XVIII  wiekn,  nie  odpowiadając  w  cale  resz* 
cie  budowy.     Na  jednej  z  nich  wiszą  niemałój  wiel- 
kości dzwony,  z  których  najznaczniejszy  waży  przeszło 
43  centnarów.     Na  samym   szczycie  facyaty  kościoła 
błyszczy   herb  Łubieńskich,   Pomian   zwany,  grubo 
złocony  z  literami  M.  Ł.  D.  G.  G.  A.  (Mathias   Łu- 
bieński Dci  Gratia,  Gnesnensis  Archiepiscopus),  1652; 
w  środku   dachu  tenże  sam  herb  przypominający  li- 
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terami  Y.  Ł.  Władysława  Łabieńskiego ;  na  wielkim 
zai  dachu  jest  herb  kapituły.  Wnętrze  kościoła , 
lubo  mu  na  ozdobach  Wcale  nie  zbywa,  okaznje  je- 
dnakie, największą  w  częściach  swoich  architektury 
mieszaninę.  Jako  pamiątki  pierwotnej  budowy  zo- 
stały tylko  po  bokach  krużganki  gotyckie ,  w  kształ- 
cie gwiazd  sklepione ,  z  cienkiemi  Wysmukłemi  słu- 
pami: nie  odpowiadają' im  wcale,  wspaniałe  marmu- 
rami w  Włoskim  najwięcej  gubcie  przyozdobione  ka- 
plice, wzniesione  ręką  Biskupstw  i  innych  dobro- 
jdziej^w  jak  nazwiska  ich  świadczą.  Znikło  gotyckie 
sklepienie  nawy,  wspierające  się  na  14  filarach,  za- 
mienione na  okrągłe  rzymskie;  znikły  owe  wązkie  w 
ostre  kąty  zakończore  okna  malowanym  szkłem  ozdo- 
bione, a  miejsce  ich  zastąpiły  okrągławe  okna,  nie- 
stosowne  wcale  do  wysokiego  dachu.  Ołtarz  wielki 
do  którego  się  po  o^miu  marmurowych  stopniach 
wstępuje  murowany,  wzniesiony  jest  przez  Włady- 
sława Łubieńskiego;  zdobi  go  6  filarów,  pomiędzy 
któremi  posągi  świętych  wyzłacane.  Niemniej  zaj- 
mują w  chórze  stalle  dla  duchoviieństwa  piękną  swą 
snycerską  robotą.  Wiele  pomników  z  marmuru  i 
kruszcu  zdobią  kaplire  i  ganki  świątyni  (1).  W  śro- 
dku śviiątyni  podziwia  zwiódzający  katedrę  Gnie- 
źuieńską,  grób  S.  Wojciecha.  Chór  piękny  zdobią 
wielkie  organy,  wystawione  wr.  1662,  przez  Jerzego 
Gdańszczanina :  pod  chórem  jest  dawny  kapitularz , 
zawiórający   wizerunki    Macieja  Łubieńskiego,   Wa- 


ll) Monumenta-  Ecciesiae  Metropolitanae  Gnesneosis  per 
Martioum  SiemiensU,  2ne  wyd.  Poznań  1823  in  4to. 
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wrzydlca  Gembiekiego  i  Stanisława  Kanikowski^^ 
z  wielu  innemi  pomnikami  staroiytnosci.  Niemniej 
zasłaguje  na  uwagę  archiwum  kapituły,  zachowując 
wielką  liczbę  ważnych  dokumentdlw,  a  pomiędzy  nie- 
mi: spis  plebanii  Archidyecezyi  Gnieźnieńskiej.  (Li- 
ber Beneficiorum)  z  r.  1521;  i  bibloteka  w  części  pół- 
nocnej kościoła,  posiadająca  prócz  wielu  rękopismów 
i  ksiąg,  pismo  S*  na  pargaminie  pięknie  pisane,  da- 
rowane katedrze  testamentem  przez  Kazimierza  W.„ 
Do  wzmianki  o  grobie  S.  Wojciecha ,  przydamy  je- 
szcze, ie  w  środku  kościoła  wznosi  się  mauzoleum^ 
mające  na  ołtarzu  trumnę  obłożoną  blachami  sre- 
brnemi ,  a  na  nich  wyryte  w  płaskorzeźbach  czyny 
z  życia  S.  Wojciecha.  Sam  święty  w  pontyfikalnym 
ubiorze,  ze  srebra  wyrobiony^  spoczywa  na  trumnie^ 
w  którój  zamknięte  są  i  zapieczętowane  kości  tego 
męczeupika.  Przed  tym  ołtarzem  odprawia  się  w  pe« 
wnych  dniach  nabożeństwo,  i  śpiewana  bywa  pieśń 
Boga  Rodzica  Dziewica.  Świątynia  ta  wznosi  się  na 
jednym  z  siedmiu  pagórków  górą  Lecha  zwanym ,  i 
poświęcona  jest  Matce  Boskiej.  Prócz  katedry  wspo- 
mnionych  wyżej  kościołów  S.  Jana,  Franciszkanów  i 
Franciszkanek ,  powstały  różnemi  czasy  w  Gnieźnie, 
następne  pobożne  fundacye ;  kościół  S.  Jerzego  koUe- 
giacki  w  zamku,  S.  Stanisława  tamże,  S.  Trójcy  far- 
ny,  S.  Michała,  S.  Wawrzyńca,  SS.  Piotra  i  Pawła 
apostołów^  kościół  szpitalny  S.  Ducha,  S.  Mikołiya, 
S,  Anny,  S.  Krzyża  i  Misionarzów. 

Nad  brzegiem  jeziora  *hlonck ,  za  czasów  Dłu- 
gosza Jeleń  zwanego,  widzieć  się  dają  zwaliska  pa- 
łacu Arcybiskupiego.   Gniezno  ma  swego  kasztelana  i 
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starostę  bez  jary zdykcyi,  oraz  gr^d  nalełący  do  Jenerała 
Wielkopolskiego^  gdzie  się  sądzą  roczki  ziemskie;  tu 
są  takie  szkoty. 

Herb  miasta  podług  pieczęci  zawieszonej,  przy 
anłentycznym  traktacie,  zawartym  r.  1416,'  między 
Hasowszem  a  Krzyżakami,  do  którego  miasta,  jako 
świadkowie  się  pisały:  jest  orzeł  biały  z  małą  koroną 
aa  głowie,  nad  tarczą  głowa  w  koronie. 

BLoyaia,  inaczej  Kręąnia  (po  niem.  Exin  w  Re- 
jencyi  Bydg.)  miasto  na  wielkićm  wzgd!rza ,  blisko 
Nakła  połoione ,  stolica  powiatu  tegoi  imienia ,  mą 
gród  do  Jaryzdykcyi  Jenerała  Wielkopolskiego  na- 
leżący, i  na  nim  właśnie  odprawiały  się  roczki  ziem- 
skie Kaliskie.  Jest  takżc^  starostwem  niegrodowem. 
Starożytny  kościół  farny  w  Kcyni ,  poświęcony  & 
Idziemu,  fundowany  był  i  dobrze  uposażony  przez 
Władysława  Hermana.  Doa(iy  były  murowane ,  ale 
znacznie  w  połowie  WIII  wieku  podupadły.  Są  tu 
częste  jarmarki,  a  przemysł  garncarski  między  mie- 
szkańcami słynie  oddawna.  {(cynia  przeszła  po]i 
panowanie  pruskie  w.  r.  1772. 


CjE6mtejó^r^  miasteczko  o  milę  od  Gniezna  ^ 
ozdobne  kościołem  farnym  &  Idziego,  od  Władysław4 
Hermana  jeszcze  zbudowanym.  Tn  się  urodził  Onn^ 
fry  Kopczyński  sławny  grammatyk   polski* 

Powidz,  Powiee^  licbe  miasteczko  nad  wielkións 
jeziorem  półtory  mili  dtngiem  niedaleko  Witkowa, 
ze  starostwem  niegrod.  płacącem  kwarty  Złp.  544. 
Przywilej    dany    w  Gnieźnie   r.    1243   od  Bolesława 
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Ksiąięcia  Wielkopolskiego  niejakiemu  Baldwinowi 
(próbo  Tiro).  dozwala  ksiąięce  dobra  Powidz  na  56 
łanach  osiadłe,  zamienić  na  miasto,  a  samego  Bal- 
dwina  wynosi  na  Wójta  ze  znacznem  uposażeniem. 
Razem  lei  mieszkańcy  otrzymali  prawo  niemieekie 
i  uwolnieni  zostali  od  wszelkich  opłat  i  powinności 
na  lat  18;  po  upłynieniu  zaś  iek  wnosić  mają  z  ka« 
idego  łanu  po  4  miary  (mensuras)  pszenicy,  tylei 
iyta  i  owsa,  jako  też  po  wiardunku  zwykłćj 
monety.  Następni  Królowie  potwierdzali  ten  przy- 
wilej, wzbraniając  przy  Um  żydom  osiadać  w  tćm 
mieście. 

Witków,  miasto. 

Trsemessno  9  Trzemeszyn^  (teraz  w  regencyi 
Bydgoskiej)  nad  jeziorem  o  l^mili  od  Gniezna,  z  ko- 
ściołem i  opactwem  kanoników  regularnych  S.  Augu- 
styna, fundacyi  Mieczysława  I,  które  ma  bydź  naj- 
pierwszćm  po  Wprowadzeniu  chrzcściaństwa  zgro- 
madzeniem duchownćm  w  Polsce.  Bolesław  Chrobry 
wykupiwszy  od  Prusaków  ciało  S.  Wojciecha,  Arcy- 
biskupa Gnieźnieńskiego  przez  nich  zabitego,  złożył 
je  w  r.  1000  w  tutejszym  kościele ,  spotkawszy  na- 
przód zbliżające  się  zwłoki  świętego  w  licznem  gro- 
nie duchowieństwa,  rycerzy  i  ludu  z  wielką  pobo- 
żnością, a  jak  Długosz  powiada,  pieśnią,  sercem  i  u- 
sty  witając  (1).  W  krotce  zaś,  to  jest  w  dniu  19 
Października  tegoż  samego  roku,  ku  większćj  czci 
przeniósł  je  uroczyście  do   Gniezna.      Po  sławnćm 


(1)   Deiade  laudes    concinendo,    corde    et    ore  excepit. 
Lib.  U.  127. 
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osad  należy  9   czego  dowodzą  odkopywane  popielnice 
Lalami  zwane.  Kazimierz  lY  Oborniki^ na  miasto  ery- 
gował i  prawem  niemieckićm  nadał  r.  1485.     Około 
tego  czasu  wzniesiony  tu  został  na  wzgórzu  mifdzy 
połączeniem  dwóch  rzek  obronny  z  murii  zamek,  któ« 
ry  Szwedzi  w  pierw szem  najściu  swóm  na  Pokkę  spa- 
lili.    Starostowie   później    na  tem  miejscu    postawili 
dom  drewniany;  kościół  zaś  farny  zbudowany  został 
w  wieku   XVI.      W  okolicach  Obornik    znajdowały 
się  źródła  solne.  Za  miastem  są  ślady  szańców  wznie- 
sionych przez  Jenerała  rossyjskiego  Fermor  podczas 
wojny  siedmioletniej.* 

Skoki,  (po  niemiec:  Schohkeń)  miasteczko  o  4  mile 
od  Poznania,  a  o  3|  od  Obornik,  własność  w  Xyi  wie- 
ka Łatalskich,  potem  Rejów,  później  zaś  Unrugów, 
ma  starożytną  farę,  którą  Łatalscy  zostawszy  dyssy- 
dentami  obrócili  między  1560  a  1570  rokiem  na  kościół 
Braci  Czeskich.  Dopiero  w  roku  1645  powróconą  zo- 
stała katolikom.  Skoki  były  ai  do  początku  wieku 
Xyil  znakomitem  siedliskiem  różnowierców,  którzy 
pod  opieką  dziedziców  miejscowych  laif^sze  prawie 
dyssydentów ,  opiekę  znajdowali.  Mieszkańcy  jednak 
przeniewierzeni  dla  sprawy  krajowej  podczas  pii^r* 
wsz^j  wojny  Szwedzkiój,  ukarani  zostali  mocną  kon- 
trybacyą  z  rozkazu  Stefana  Czarnieckiego.  Po  spaleniu 
Łessna  osiadła  tu  wr.  1656  wielka  część  wyszłych  stam- 
tąd Niemców;  Szkoci  zaś  zamieszkali  w  Skokaeh  jesz- 
cze w  XVI  wieku  trudnili  się  handlem  i  rzemiosłami. 
Rej  Wojewoda  Lubelski  wyrobił  roku  1668  u  Jana 
m  potwierdzenie  na  zbór  dla  tutejszych  Braci  Czeskich, 
następny  zaś  dziedzic  Krzysztof  Unrog  Starosta  Wa« 
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łcdd  not  wynumia  laterskie^,  moeno  sif  sp<{t wy- 
znawcami 8weQii ,  znaczną  część  Iirdnoćci  tego  miasta 
•ktadającemi  opiekował.  Powietrze  morowe,  które  o- 
trapilo  w  r.  1710  Skoki,  było  wielką  klęską  tfla  mie- 
szkańców ;  liczba  ich  bowiem  o  połowę  prawie  zmniej- 
szała, a  z  nią  i  dawna  zamoinośó. 

Rog^OŹno,  nad  jeziorem  i  rzeczką  Wełną,  ^o  nie- 
mieć:  JRogasen^  d^ii  w  Regenoyi  Poznańskiój,  powiecie 
Obornickim),  miasto  od  dawnych  jui  czasów  w  dzie- 
jach polskich  wspominane.  W  roku  1295  Przemysław 
Król  Polski  z  licznóm  gronem  najznakomitszego  rycer- 
stwa, po  przejścia  świąt  Bożego  Narodzenia  zabawiał 
się  wesoło  w  Rogoźnie  :  aż  w  czasie  mięsopustu  dnia  6 
Lutego,  niespodzianie  od  Margrabiów  Brandeburg- 
skich  z  domu  Askańskiego,  Ottona  IV  i  Konrada  na- 
padnięty, po  ośmiomiesięcznym  panowaniu  zamordo- 
wanym został.  Dotąd  jeszcze  okazują  miejsce  pod 
borem  Królewskim^  zwane  Porąbki^  gdzie  to  zabój- 
stwo popełnione  zostało:  pod  wsią  Łukowem  zaś 
blisko  Rogoźna,  jest  kamień  ogromny,  który  Prze- 
mysławowskim  zowią. 

Dziejopisowie  nasi  twierdzą  że  prawdziwą  przyczyną 
śmierci  jego  byli  Nałęczoviie  i  Zarębowie,  inni  zaś  u- 
trzymują,  że  to  była  nań  kara.  Boska  za  nielitościwy 
py stępek  z  żoną  Lukierdą  (1)  Rogoźno  było  niegdyś 
znakomitym  miastem  w  Polsce.  Kopano  w  okolicy 
jego  rudę  żelazną,  co  zaświadcza  znajdujący  się  dotąd 
w  archiwum  kościoła    katolickiego   dokument  z  roku 


(1)  BMMki,  w  Kronice  Świata. 
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iwycitztwie  nad   Krzyftakami  w  r.  1410  pod  Gran* 
waldem  odniesionym,  Król  Władysław  Jagiełło,  szedł 
I  tego  miasta  pieszo  do  Gniezna,  dla  złoienia  ii  grobu 
S.  Wojciecha    solennych  dziękczynień   za    szczę^we 
sgromienie    tak    potężnych  nieprzyjaciół.      Pod  t^m 
miastem  dnia  24  Sierpnia  r.  1656  dzielny  wódz  Ste- 
fan Giamiecki,  kasztelan  wonczas  Kijowski,  ze  szcza- 
łbym oddziałem  swoim  posiłkowanym  od  2,000  ordy 
Krymskiej   Tatarów,  napadł   na  6,000  Szwedów  (1), 
co  się  z  róinych  twierdz  zgromadziwszy  prowadzili 
wielkie  łapy  z  Krakowa  i  z  innych  miejsc  Polski  za- 
brane, oraz  damy  szwedzkie,  które  swojój  Królowej 
mającój  przybyó  do  Polski,  chciały    drogę   zabiedź. 
Po  zaciętej  walce  całe  wojsko  nieprzyjaciebkie  znie- 
sione zostało  ze  szczętem,  tak  źe  ani  jeden  do  swoich 
nie  powrócił  (2),  a  wszelka  zdobycz  dostała  się  zwy- 
cięicom.  Jeden  z  Opatów,  ksiądz  Michał  Kosmowski, 
własnym  funduszem  i  niezmordowaną  nsilno^cią  wzniósł 
w  Trzemesznie  r.  1773  wspaniałą  świątynię  na  miej- 
sca dawnego  zbyt  szczupłego  kościoła,  załołył  szkołę 
publiczną  z  dochodów  samegoi  opactwa  za  bullą  Kle- 
mensa XrV  z  konwiktem  młodzi    szlacheckiój ,  gdzie 
początkowe  naoki   wziął  Jędrzej  Sniadecki.     Konsty- 
tneya   sejmowa   r.  1775  potwierdziła  ten   zakład  w 
tych  słowach :  „Zapatruiąe  się  na  chwalebne  i  poży- 
teczne   kościołowi  i  oiczyznie  dzieło,  przez  W.  Bli- 
ehab    Kosmowskiego  Opata  Klaustralnego    Trzeme- 


(1)    Podhig  innych  miało  być  tylko  1,200  jazdy  ciełkićj  i 
dragie  tyle  lekkićj  w  oddziale  Szwedzkim. 

(S)  Passe k,  w  Pamiętnikach  wyd.  Lachowicza. 
Tom  I  25 
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szanskiego ,  dla  edukacyi  dwunasta  z  szlachetni^y  mło« 
dzi  narodowey  alumnów  ż  konwiktem  i  szkołami 
w  mieście  Trzemesznie,  przy  opactwie  i  kościele  no- 
wo ustanowione  i  dochodem  przyzwoitym  opatrzone, 
pomienioną  fundacyą,  mocą  sejmu  tego  zupełnie 
stwierdzamy.^^'  Księgozbiór  klasztorny  należy  do  naj- 
dawiMejszyck  w  krigu.  Żydzi  nie  mieli  prawa  osia- 
dać w  Trzemesznie. 

» 
mogilno,  małe  miasto  nad  jeziorem  o  4^  mile 
od  Gniezna  połoione  (dziś  w  Rejenc.  Bydgoskiej),  za- 
szczyca się  jednam  z  najdawniejszych  opactw  Benedy- 
ktyńskich w  Polsce.  Bolesław  Śmiały  dopełniając  ślu- 
bu w  Płjockn  uczynionego  za  pomyślność  wypraw  wojen- 
nych do  Czech  i  Węgier,  założył  w  r.  1065  klasztor 
z  Opactwem  Benedyktynów,  których  już  nie  z  Francyi 
ale  ż  Tyńca  tu  sprowadził,  nader  hojnie  uposażyw- 
szy. Przywilej  donacyi  z  r.  1068  idu$  aprilis  zacho- 
wuje się  w  archiwum  klasztornym.  W  domowćj  woj- 
nie między  Książętami  Wielkopolskiemi,  Władysław 
Odonicz  zwany  Plwaczem,  napadłszy  roku  1230  na 
Benedyktynów  zabrał  bogate  sprzęty  z  tego  klasztoru. 
Mogilno  dopiero  w  1398  roku  zamienione  zostało  ze 
wsi  na  miasto.  Przywilej  Władysława  Jagiełły  do- 
zwalający tego  Opatowi,  zapewnia  mieszkańcom  wol- 
ność sądzenia  się  prawami  niemieckiemi  i  wprowa- 
dzenia tygodniowych  targów.  Prócz  tego  oświadcza 
w  nim ,  że  odtąd  miasto  używać  ma  wszelkich  praw, 
zwyczajów  i  swobód  innym  miastom  służących,  wyj- 
mując mieszczan  z  pod  władzy  i  sądownictwa  Wo- 
jewodów, Kasztelanów,  Starostów  i  Sędziów.   W  wiel- 
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wójtem  swoim,  a  ten  obowiązany  odwoływać  się  do 
Opata.  Następcy  Jagiełły  potwierdzili  w  całości  ów 
przywilej.  Mogilno  ma  około  900  ludności  trudniącej 
się  samcem  prawie  rolnictwem. 

Żnin,  od  niektórych  Jeografów  Znena  zwany, 
miasteczko  do  Arcybiskupów  Gnieźnieńskich  należące, 
między  jeziorami,  ma  starożytną  farę.  Krzyżacy  je 
r.  1331  złupili  i  spalili,  a  w  r.  1447  pożarem  do- 
tknięte zostało.  Żnin  jest  miejscem  rodzinnem  kilku 
uczonych  i  sławnych  mężów  w  naszym  narodzie.  Tu 
przyszli  na  świat:  Klemens  Janicki  ów  wdzięczny  poeta 
łaciński,  i  Erazm  Gliczner  jeden  z  najuczeńszych 
protestantów  swojego  czasu.  Pod  tóm  miastem  nako- 
nieć  w  bliskiój  wsi  urodzili  się  obaj  bracia  Sniadeccy 
Jan  i  Jędrzój,  wielcy  rozkrzewiciele  światła  na  ziemi 
Polskiej. 

Niedawno  ogłoszono  przywilej  Przemysława  II 
Książęcia  Wielkopolskiego,  r.  1284  dany  Jakóbowi 
Ai;cybiskupowi  Gnieźnieńskiemu  i  następcom  jego,  na 
wybijanie  pieniędzy  w  Żninie.  Zdaje  się  jednak  że 
ten  przywilej  jest  podejrzany,  a  monety  bitej  w  Zni* 
nie  nikt  nie  widział  (1). 


(1]  Ob.  Numismadsche  Zeilung.H.  1.  Januar.  1843.  „Nos  Se- 
candus  Premislaus  Dei  gratis  Dos  Poloniae,  nostraque  ac  proge- 
nitorum  nostrorum  salute  quod  Tenerabili  patri  nostro  Domino  Ja- 
cobo  divina  providen.  sanctae  Gnesnensis  ecciesiae  archiept- 
scopo  eiusąue  successorib.  in  Zneyna  civitate  sua  et  alias  in 
castellania  Lendensi,  ubi  Yoluerit  monetam  habere  liceat   spe- 


Gąsawa )  inaczej  Gomawa^  małe  miasteesko  o 
milę  od  Żnina  nad  jeziorem  i  rzeką  Gonzawką,  Bak« 
iące  do  Opactwa  Trzemeszańskiego  (dziś  w  Rejen. 
Bydgosk.),  kti^remn  je  darował  w  r.  1145  dziedzic 
tych  dóbr  Dzierżykraj  hrabia  z  Człopy.  Bielaki  po- 
wiada o  Gąsawie  ie  to  jest:  ,,folwark  mnichów  Trze- 
meszanskich  blisko  Żnina/^  Miejsce  to  słynie  w  hi- 
atorji  naszej  zdradzieekiem  zamordowaniem  Leszka 
Białego  przez  Pomorzan.  Król  ten  chcąc  ostatecznie 
poskromió  buntującego  sif  ich  rządcę  Świętopełka, 
który  nawet  o  udzielnóm  księztwie  zamyślał,  zwołał 
r^  1227  walny  zjazd  do  Gąsawy,  pod  pozorem  zago- 
dzenia  kłótni  wszczętych  między  Książętami  Wielko- 
polskiemi.  Wezwany  do  uczestnictwa  w  obradach 
Świętopełk,  domyśliwszy  się  o  co  idzie  zwlekł  przy- 
bycie. Tymczasem  zaczął  zię  sejm  w  obecności  kil- 
kn  Ksiąiąt,  Biskupów  oraz  widu  Panów  najznakomit- 
szych. Ale  czwartego  dnia  od  zaczęcia  obrad  .t.  j. 
14  Listopada,  kiedy  Leszek  z  Henrykiem  Brodatym 
Ksiąięciem  Wrocławskim  udał  się  do  łaźni,  wpadł 
niespodzianie  Świętopełk  z  pocztem  ludzi  zbrojnych , 
wymordował  straże,  i  ratującego  się  Króla,  który 
nago  prawie  na  koniu  uciekał,  u  wsi  Marcinowa  do- 
goniwszy zabił.  Gąsawa  od  najazdów  pomorskich, 
Krzyżackich    i   podczas   wojen   Szwedzkich,    wiele  i 


ciałem,  que  per  totum  Dominium  uostrum  recipi  debeat  sicut 
nostra,  i  Ł  d.  presentibus  his  testis.  Gomite  Boscone  Senator  e. 
Calissiensis.  Datum  CŁobyna  an.  1284.''  Szczególniejszy  tytuł 
Senatora  Kaliskiego,  pokazuje  właśnie  późniejsze  sfałszowanie 
djplomatu. 
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ciągle  cierpiąc ,  będąc  do  tego  poabawioną  praywik* 
jtfw  innym  miastom  ałuiących,  nie  mogła  nigdy 
pnyjać  do  dobrego  bytu  i  znaczenia.  Mieszkańcy 
który cb  jest  około  300  uprawują  okoliczne  grunta, 
iyzne  chociaż  między  błotami  połoione. 

SiBIlIlill,  miasto  nad  jeziorem. 

Wągrowiec,  miasto  z  Opactwem  Cystersów  nad 
rzeką  Wełną,  wśród  jezior,,  o  4|  mili  od  Obór* 
nik,  (dziś  powiatowe  w  Rejeneyi  Bydgoskiej). ,  Roku 
T396  Tyleman  Opat  Cystersów,  we  wsi  Łeknie  fun- 
dowanych od  Grabi  Zbiluda  wr.  1153,  przeniósł  kia* 
sztor  dla  większego  bezpieczeństwa  do  Wągrowca, 
który  jui  był  oddawna  własnóm  ich  miastem.  Na 
początku  Xyil  wieku  było  tu  domów  305,  kupców 
7,  cechów  10,  majstrów  rzemieślniczych  150.  W  koń- 
CU  Xyil  zas  wieku,  Wągrowiec  zaledwo  115  domóir 
liczył  (1). 

Łoplenno,  mała  mieścina  pod  Kłeckiem,  połoio- 
aa  nad  jeziorem ,  ma  450  mieszkańców  trudniących 
się  uprawą  roli.  Prawof  miejskie  pozyskało  w  roku 
1519.  Zygmunt  I  w  przywileju  erekcyjnym  tegoł 
roku  wydanym  wyraia:  „przychylając  się  do  wsta- 
wienia się  Jana  Łaskiego,  Arcybiskupa  Gnielnień- 
sktego  za  Andrzejem  Zakrzewskim  Dworzaninem  i 
Sekretarzem  naszym ,  mając  oraz  wzgląd  na  yfHmt 
tegoi  służby  i  szczęśliwie  uskuteczniane  poselstwa , 
do  Książąt  katolickich,  do  Cesarza  Tnreduego ;  i  do 


(1)  Ob  Baczyński  Wsp.  WP.  Ł  ałr.  170. 
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Biewicrajeh  (ad  paganos),^  pozwalamy  jema  wieś 
dzicdsicsną  łojnenno  w  Ziemi  Kaliskiej,  powiecie 
Gmeiiiieńfkim,  zamienić  na  miasto.  Dla  iim  ryckiej  • 
szego  wzrostu  i  zaludnienia ,  przenosi  je  Król  z  prawa 
polskiego  na  niemieckie  uchylając  .z  pod  władzy  i  są- 
downictwa  Wojewodów,  Kasztelanów,. Starostów  i  t<  p.; 
mieszczanie  w  wielkich  i  małych  sprawach  stawać  m^ą 
przed  wójtem ,  a  ten  ma  się  odwoływać  do  dziedzica. 
Stanowi  targi  tygodniowe  i  dwa  jarmarki  do  roku, 
pozwalając  przedawaó  mięsiwa  i  zwierzynę  wszelkie- 
go rodzaju,  wystawione  na  stolnicach,  od  których 
dziedzice  pobierać  będą  opłatę  jaka  jest  we  zwyczaju 
w  mieście  Arcybiskupim  Żninie;  targowe  zaś  i  opłaty 
od  innych  rzeczy  na  sprzedaż  wystawionych,  takie 
mają  być  jak  w  Gniećnie,  (carn^ s  quorumcunque  ge- 
nernm,  ut  puta :  borinas ,  agninas ,  suinas ,  et  ferinas, 
in  mensis  ad  idconsuetis,  Tulgo  polonico  Sochaczki 
nuncupatis  exponendi  etc.)  Ten  sam  przywilej  uwal- 
nia na  lat  10  mieszkańców  od  poborów,  myt,  ceł, 
i  ł.  d.;  w  razie  zaś  wyprawy  wojennej,  obowiązani 
są  dostarczyć  dwa  konie  do  wozu  wojskowego  war- 
tujące 10  grzywien,  albo  tęi  sarnę  ilość  pie'uiędzy 
złoiyć,  lub  natomiast  jednego  jeźdca  uzbrojonego 
wyprawić. 

Łopienno  przeszło  następnie  do  imienia  Łatał- 
skich. 

Kleoko,  małe  miasto  nad  jeziorem  i  błotami  o 
2  mile  od  Gniezna  (dziś  w  Rejen.  Bydgoskiej).  Bole- 
sław  Pobożny  Książe  Kaliski  przywilejem  swojem 
r.  1255  w  Rogoźnie  pisanym  nadaje  Henrykowi  z  Kle- 
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cluiy  Wi{jtowi  miasta  Khesko^  toł  miasto,  warająe 
icby  je  posiadał  z  potomkami  płci  męzliićj  na  prawic 
lyemiccki^m ;  daruje  mu  grunta  i  pozwala  miti  wła* 
tną  swoją  łaźnię,  z  której  mocen  jest  pobierać  opłaty 
od  kąpiących  się,  a  nawet  może  ją  sprzedać  ;  dozwala 
ma  Wolnego  wrębu  i  polowania  na  zające  w  okolicy 
miasta ,  osiadających  zas  w  tern  nowo  założonym 
mieście,  uwalnia  od  wszelkich  poborów. 

Kiecko  podczas  srogiego  najazdu  Krzyiaków  r. 
1331  zupełnie  spalone  zostało,  a  mieszkańcy  prawie 
ir  pień  wycięci.  W  XV  wieku  miasteczko  to  snoww 
powstające  zgorzało,  po  czem  Kazimierz'  IV  ehcąe  je 
podzwignąć,  przez  przywilej  z  r.  1450  ponowił  dlań 
prawa  niemieckie,  dozwolił  wolnego  wrębu  na  bu- 
dowanie domów,  ustanowił  jarmark  trzydniowy,  po- 
zwolił mieszczanom  łowić  ryby  w  pobliskiem  jezio- 
rze i  nakoniec  uwolnił  od  myta  w  całem  Państwie, 
zwłaszcza  z  towarami  jadących.  Roku  1656  dnia  7 
Maja  Stefan  Czarniecki  Kasztelan  Kijowski  wraz  z  Je- 
rzym Lubomirskim  Marszałkiem  W.  K.  dowodząc 
wojskom  polskim,  stoczyli  zDuglasem  wodzem  Szwedz- 
kim krwawą  i  niepomyślną  bitwę  ;  Szwedzi  bowiem 
w  nader  mocnem,  groblą  i  błotami  obronnem  położeniu 
obóz  swój  trzymali.  Niektórzy  uważają  tę  bitwę  jakoby 
pod  Gnieznem  stoczoną,  co  jest  zupełnie  niewłaściwie. 

Kiecko,  Starostwo  niegrodowe  małćm  jest  i  ubo- 
gićm  miasteczkiem.  Dawne  przywileje  wzbraniały 
tu  żydom  sadowienia  się. 

Pobiedziska ,  miasto  i  Starostwo  niegrodowe  9 
między   Gnieznem  a   Poznaniem  o  Z\  ikiili   od   tego 
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mUsłft  leiące  {pó  niem.  Pudmłs)^  niegdyś  samoine 
W  r.  1775  płaciło  kwarty  Starostwo  Pobiedziskie 
Zł.  1875. 

Kamień,  miasteczko  o  5  mil  od  Gniezna,  nad 
Wartą  ,  w  dawnych  czasach ,  znaczne  z  zamkiem  wa- 
roiynym  od  którego  dotąd  pozostała  godność  kaszte- 
lanii mniejszej.  Lokował  je  na  prawie  miejski^m  Ja- 
rosław Bogorya  Skotnicki  Arcybiskup  Gnieźnieński, 
w  XIV  wieka.  Ma  kościół  kollegiacki  i  probostwo 
s  tytułem  Infułata" (I)  przyłączone  do  Kanonii  do- 
ktorskiej, Arehikatedry  Gnieźnieńskiej.  Kamień  na 
leżąc  przedtem  do  Województwa  Kaliskiego ,  po 
utworzenia  Gnieźkiieńskiego,  policzony  został  do  jego 
obrębu. 


xći>;i-'-£>;' 


(1)  ^wWnUftt  Swi«k  str.  i  t  d. 
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IV. 


WOJEWÓDZTWO  SmiiDZKIB. 


Po  zgonie  Bolesława  Krzf  woastego ,  Sterać  s  o- 
kolicznemi  ziemiaini  altładającenu  poini^j  Wojewódz- 
two Sieradzkie  stanowił  odzielne  Kncatwo,  ktjre  do 
rtfźnycb  panujących  z  rodu  Piastdw  przechodząc,  do- 
stało się  nahoniec  Władysławowi  Łokietkowi.  I  ten 
je  po  objęcia  troDO  Pobkiego  *w  r.  1306  przyłączył 
do  korony. 

Rzeka  Ner  odgraniczała -WojewiSdztwo  Sieradzkie 

od  Północy  i  Wschodu,   od  Łęczyckiego,  Pilica  t6' 

wniei  na  wschód  od  Sandomierskiego.    Ma  południe 

przylegiJo  Województwo  Krakowskie;  na  uchód'zie- 

Tom  L  26     . 
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mia  Wieluńska  oddzielała  od  Szlązka  stykając  sif  z  nim 
przez  rzekę  Prosnę.  Kn  północy  znowu  ciągnęło  się 
Województwo  Kaliskie.  Składa  się  z  powiatów  Sie« 
radzkiego  ^  Szadkowskiego ,  Piotrkowskiego  i  Radom- 
skiego,' 0[^4mnsk»)idia^czegow8z|t2e  nakiy  zli^Bia  Wie- 
lunska  mająca  jednak  udzielny  zarząd.  Sejmiki  całe- 
go Województwa  odbywają  się  w  Szadku,  na  któ- 
rych obierają  4  posIilW'  na  sejm  i  2  Deputatów  na 
Trybunał.  Herb  Wojewodatwa  pół  orła  czarnego 
w  czerwonóm  poln  i  pół  .Lwa  czarnego  w  złotym 
polu  grzbietami  z  sobą  i^iniętycb,  pod  złotą  koroną. 
Wojewódktwo  Sieradzkie  ma  przywilej  używania 
do  pieczęci  |Iaku  czerwonego,  co-  tylko  samym  panu- 
jącym służyło,  a  to  w  nagrodę  że  obywatele  Sie- 
radzcy w  czasie  wojny  z  Krzyżakami,  wsparli  dziel- 
nym posiłkiem  Łęczycanów  i  odzyskali  stracone  przez 
nich  chorągwie  (I). 

Storads,  Siradia^  bardzo  dawne  miasto  murem 
obwiedzione,  z  zamkiem  obronnym,  nad  rozległemł 
'  łąkami  którędy  płynie  Warta  położone ,  przy  wpa* 
^^J4<^yi>^  do  nićj  strumieniu  zwanym  Diwigorzów. 
W  odległych  czasaach  zwano  je  iSym,  pózniój  Syras^ 
jest  stoUcą  W^ojewódżtwa  i  powiatu,  ma  Kasztelana^ 
starost,  gród.  i  ziemstwo;  o  7  mil  oddalone  od  Ka- 
lisza, a  o  12  od  Piotrkowa.  Sieradz  po  rozdzieleniu 
kraju  między  synów  Bolesława  ^Krzywoustego  i  roz« 


(1)  Paprocki. 


jrodiflBin  iif  luui  Ksląiąt  MKoWieckieh,  do  nich  na* 
{irsód  naleiał,  poźui^j  prae^Mdł  w. posiadanie  Ksią- 
żąt Kujawakioh ,  z  których  jbdea  Kaiimiórz  fondowal 
ia  kościół  >  klasztorem  ksi^iy  Dominikanów  r.  1260. 


Tenie  sam  Kazimierz  więził  przez  .rok  cały  125i 
w  zamku  Sieradzkim  brata  swego  Ziemowita  Ksiąię- 
cia  Mazowieckiego  z  ioną  Giertrudą.  Sieradz  byt 
wreście  stolicą  dzielnicy  Kiąiąt  Sieradzkich,  ai  póki 
ĄO  ostatni  z  nich  Władysław  Łokietek  objąwszy  tron 
Polaki  do  Królestwa  nie  przyłączył,  i  na.  wzór  innych 
miast  nieurządził.  Mongołowie  najechawszy  Polskę 
w  r.  1290  i  to  miasto  srodze  splądrowali.  JUraz 
potćm  w  r.  1292  Wacław  Król  Czeshi  z  Ottonem 
Margrabią  Brandeburskim  zajął  je  i  złnpił,  nie  mo- 
^ąc  dostać  mocno  bronionego  zamku,  który  leiy  na 
krańcu  miasta  otoczonego  bagnistemi  łąkami.  Ale 
Krzyżacy  w  swoim  strasznym  napadzie  .na  Polskę  w 
foku  1331  do  ostatecznego  zniszczenia  i  upadKn  Sie* 
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radx  przyprewadcili ,  zapaliwszy  domy  J€go  po  ni- 
petnćm  zrabowaniu  mieszkańciiw  i  kościołów.  Do- 
piero Kazimierz  W.  jak  tyle  miast  w  Polsee  tak  i 
Sieradz  dzwig;nął  z  ruin,  zamek  na  nowo  przebudo- 
wał) walami  i  morem  otoczył;  lecz  umierając  testa- 
mentem przeznaczył  Ksi^ztwo  Sieradzkie  dla  wnuka 
swego  Kazimierza  Księcia  SzezeciiiskiegO)  co  jednak  za 
następcy  Ludwika  potrafiono  odzyskali,  dając  w  za- 
mian  ziemię .  Dobrzyńską.  Bezkrolowie  po  Ludwiku 
sprowadziło  w  r.  1383  liczny  zjazd  szlachty  do  Sie- 
radza, gdzie  się  naradzono  o  wyborze  nowego  Króla. 
Wtenczas  przybyło  tu  uroczyste  poselstwo  z  Węgier 
od  Królowej  wdowy  Elibiety,  odstępując  w  imienin 
jej  córki  Maryi  wszelkich  praw  do  tronu,  warując  zas 
posiadanie  jego  dla  Jadwigi  młodszej  córki  zaręczo-  ^ 
nój  Wilhelmowi  Ksiąięeiu  Rakuskiemu.  Opóźniała  się 
z  przybyciem  swóm  Jadwiga,  nastąpił  więc  drugi 
zjazd  28  Maja  tegoi  roku  w  Sieradzu,  dokąd  tei 
przybył  Władysław  KsiąZe  Opolski,  podobnież  pre- 
tendent do  korony.  Wszyscy  jednak  skłaniali  się 
na  stronę  Ziemowita  Ksiąięcia  Mazowieckiego  z  wa- 
runkiem, ieby  pojął  za  ionę  Jadwigę.  Jasko  z  Ten- 
czyna. 'Kasztelan  Wojnicki  zachęcił  sejmujących  do 
utrzymania  umowy  Koszyckiój,  i  tym  sposobem  w  Sie- 
radzu wybór  jednój  Jadwigi  postanowionym  został, 
'przeznaczenie  zas  dla  niej  męża  do  późniejszego  czasu 
po  koronacyi  odłożono.  W  Sieradzu  jeszcze  na  sejmie 
zwołanym  od  Jagiełły  w  r.  1432,  Polacy  uznali  na- 
stępcą po  nim  syna  jego  starszego  Władysława  III, 
za  co  Król  razem  z  Królową  Zofią ,  publiczne  dzięki 
składali.     Tu  jeszcze  odbył   się   walny  zjazd  w  r. 


143C,  na  którym  satwferdjBoiió  wieczyste  przymłerie 
zKnyiakami  roku  zeszłego  w  Brzesoitt  Kajawskim 
tewarte^    Zesłani  ^od  W.  Mistrza  dwaj  Komtnrowie 
rfoekali   uroczystej    przysięgi    stanów,   tym  koiicem 
wykonani^.     W  dnia   23  Kwietnia   r.  1445  zjechaU 
ii  do  Sieradza  w  wielkiej  liczbie  naleiący  do  Rady, 
po  zgonie  Władysława  pod  Wanią,  i  tu  właśnie  zgo- 
fhono  się  jednomyślnie  prawie  na  wybór  Kaitimiórza 
IV.    Nakoniec  w  tóm  miejseu  odpraiwit  się  sejm  r. 
1452  pamiętny  tćm,  ie  gdy  przybyli  posłowie  z  Litwy, 
smagali  się  ustąpienia  jój  osJtatMznie,  ziemi  Łuckiój 
i  Podola:  Polacy  nie  uznając  słuszności  tych  iądad, 
ulegali  owszem  na  Króla  o  potwierdzenie  praw  ko^ 
miny  eh.    Wyjednał  wszakie  Kazimiórz  zwłokę  dla 
siebie,    wynurzywszy     na   'tajemnej     radzie    obaWę 
względem   zamiarów  Litwy ,  i  solenne  wydał  zarę* 
ccenie  na  piśmie,  ii  w  ciągu '  roku  dopełni  łyczeń  ko- 
ronnych.    Szereg   tak  wainyeK  zdarzeń  publicznych 
uświetnia  historyą  Sieradza.      Przez  swoje  też   zna* 
ezenie  polityczne,  przyszedł  on  do  dobrego  bytu'  w 
owych    wiekach,    a  mieszczanie   nawet  otrzynlali   u* 
dział  w  elekcjri  Królów,  na  mocy  przywileju  od  Wła- 
dysława III  otrzymanego.   Zabudowania  jednak  próeż 
zamku,  zostały  drewniane,  a  nawet  niektóre  'kościoły, 
jak  np.  S.  Trójcy  nad  łąkami,  pierwiastkowo  farny, 
i  S.  Ducha  na  przedmieściu.  Ten  drugikościół  z  klaszto* 
rem  i  szpitalem  fundował,  i  majętnością  Grabów  zwaną 
uposażył  w  r.  1417,  Marcin    Zaremba  kaśztelanf  Sie- 
radzki z  Synami  Wawrzyńcem  i  Janem,  dla  stróżów 
grobu    Chrystusowego  których   tu  osadził  (1).     Pó- 
uiiój  jednak  farę  z  koDeglatą  wymurowano  w  mieście 
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wi  wsg^na,  i  ta  j«»t  dotąd  dla  twujej  BtareiyfaoM 
vi^lką'  oadobą  nua^. 

Pofor  w  t.  1447  wielkie  snusezeak  ta  ualiił ,  i 
w  aiiHL,  eayli  tei  wfawłamyoi  ogaia  eo  8i{  zająi  od 
pioraaa  wXVn  wieka  itrawioae  zostało  sldepicftie, 
które  zastąpiono  ina^  z  tarcie  malowaajeh.  Znij- 
dają  sit  'ta  aparata  koseiekie  bardzo  starołytae,  a  do 
godayćk  widaeaia  osobliwości  naleią:  moastraacya 
goiyekiej  roboty,  większa  i  aie  rćwaie  misterniej  sza 
jak  na  Jaantfj  górze  oraz  kielidi^  ofiarowane  pnez 
Maczudę,  jak  si;  zdaje  Kaliskiego  aueszczanina,  bo 
akta  Sieradzkie  eboeiai  talk  dawne  o  iadnym  Macza* 
dzie  wzmianki  nie  czynią.  Dla  wsparcia  obywateti 
adtejskieh  i  usanię cia  iydów  od  ip^ubiegaaia  si{  w  ban* 
dlu,  Zygmnnt  Aagnst  zabronił  im  r.  1&69  nie  tylko 
osiadać  w  mieście,  domów  nabywać  i  bandlu  w  czasie 
targa  prowadzi^  ale  nawet  kiedykolwiek  pokazywać 
się  w  £Seradza.  Klęski  jednak  w  późniejszym  czasie 
na  kraj  spadłe ,  a  z  nieb  nierząd  w  admiaistracyi , 
osłabiły  ten  zakaz  .i  przystęp  iydom  do  wszystkiego 
otworzyły.  Wznowiono  wszakże  dawne  prawo  wy- 
rokiem Kommissarskim  w  r.  1 725  co  do  zamieszkania 
icb  w  Sieradza,  i  tradnienia  sif  bandlem,  co  tei  Sta- 
nisław Augast  1771  potwierdził.  Łustracya  r.  1564 
wspomina  o  Sieradza,  łe :  „Czinschu  placzii  na  Swen- 
thi  Marcin  grziwien  12,  a  na  Swąnthki  grziwien  14. 
Owssa  wsithko  miastko  placzii  abo  dawa  corczi  90. 
Oszm  klod  piwa,  kłoda  po  gr.  15.  Beczkę  sliedzi  na 
postcb  do    zamka.      Gzlo   do    zamka  nalieiącze,  od 


(1)  NakieUlU,  Miechovia.  foL  401. 
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woza  fcthori  VUIk'  ossnH^  Eolii  aliNr  sesczlit ,  iilaćxą 
po  gr.  8,  GasteHanowi  gr.  4.  Od  wozu  albo  od 
wauthncha  cftniielia  ilie  kohriek  w  nim  koni,  do 
zamku  g;r.  8,  GasteDanowi  g^.'  4;  od  woza  wina  tak- 
ie iako  i  od  chmieliu  i  t.  d.,,  Dalej  wymieniono  in- 
ne-jeszcze  prodakta  na  targ  przywożące  się  od  kttf- 
rjch  połowę  opłaty  zawsze  szło  na  Kasztelana. 

Sieradz  pod  względem  zabudowania  i  porządku 
zewnętrznego  podupadł  znacznie  w  XVIII' wieku,  za- 
mek starożytny  groblą  z  miastem  połączony,  opusto- 
szał. Napróżno  Łustratorowie  w  r.  1789,  zalecali 
staroście  wyporządzic^  go  na  przyzwoite  pomieszczenie 
aktów  i  Sądownictwa.  Nic  nie  przyszło  do  skutku. 
A  jednakże  nieoszacowane  dliei  swćj  dawnośei  akta 
ziemi  tutejszej ,  wymagały  najtroskliwszego  zachowa- 
nia. Ziemskie  poczynają  się  w  r.  1386  a  Grodzkie 
od  r.  1405;  i  jedne  i  drugie  są  ważnym  f  rodłem  do 
dziejów  krajowych.     Sieradz  ma  3,000' ludności. 

Herb  miasta  wyobraża  zwykłą  bramę  miejską  z  o- 
twartemi  wrotami,  na  której  stoją  trzy  wieże.  Nad 
jrodkową  i  najniższą  z  nich  wzlatuje  orzeł  biały. 

Warta,  miasto  na  lewym  brzegti  rzeki  tegoł 
nazwiska  przy  ujściu  do  niej  rzeczki  D£wigorzówlu , 
o  5  mil  od  Kalisza  między  wzgórkami  położone,  ma 
swego  starostę  niegrodowego.  Był  tu  zamek  dawny, 
ale  go  Krzyżacy  razem  z  miastem  r.  1^31  spalili; 
z  czasem  jednak  wszystko  to  odbudowatio  i  w  XTII 
wieku  miasto  było  doii  wielki^m  i  zamożnóin,  a  na* 
wet  porządne  domy  mającńn.  Stan  tego  miasta  po« 
dług  Łustracyi  r.  1616,  był  następujący:  „Zdonrów 
rynkawycb  i  ulicznych,  których  i^st  260,  platió  czyn* 
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tstt  Swi{to«MarciDskiego  powiniii  (nieszcsanie)  tka* 
idego  per  iołidon  4.  Domów  ^Ucheckich  *  iest  10  5 
s  których  iako  dawano  spraw- ,  podatków  do  samko 
i  powinności  miastu  należących  oddawaó  niechcą.  Do« 
mów  t  03obna  Wóytowskich  50,  x  których  powinność 
iadna  do  zamku  nieidzie,  tylko  wóytowi  samemu  owsa 
stacyinego  dawaią  mieszczanie  korcy  150,  wołu  sta- 
eyinego,  wszystko  miasto  daie  ralor  fl.  16.  Piwa  sta* 
cyinego  daią  do  zamku  beczek  10.  Daią  rzeźnicy  na 
zamek  zdawna  ogółem  fl.  8.  Szewców  26.  Krawcy, 
kusznierze,  czapnicy,  sukiennicy,  płociennicy,  prasolo- 
wie,  solnicy  kowale  y  inszy  rzemiesnicy,  ci  wszyscy 
płacą  tylko  od  rzemiosła  po  1  gr.  Żydowskich  do- 
mów jest  17,  daią  do  zamku  pieprzu  funthow  12, 
ktemu  łoiu  smalców  anego  kamieni  2.^^  Zdobią  mia- 
sto kościół  farny  murowany,  klasztor  i  kościół  Ks. 
Bernardynów,  gdzie  jest  grób  Ś.  Rafała,  i  klasztor 
Panien  Bernardynek. 

Blaszki,  Błaszki  o  3J  mili  od  Kalisza  półołone 
na  równi  uie  piaszc;Eystej ,  miasteczko  do  imienia  Łip« 
skich  w  piórwszój  połowie  XYUI  wieku  należące,  rę« 
kodzielnią  sukna  i  wielkiemi  targami  słynne,  ale  co 
do  budowli,  opustoszałe. 

Uniejów,  miasto  Arcybiskupów  Gnieźnieńskich 
nad  rzeką  Wartą,  między  rozległemi  łąkami  o  6J  mil 
od  Kalisza.  Wyniósł  i%  osadę  na  stopień  miasta,  Ja- 
rosław Bogorya  Skotnicki  Arcybiskup  Gnieźnieński, 
i  w  r.  1365  fundował  koUegiatę  na  górze  nad  brze* 
giem  Warty.  JNa  przeciw  niój  za  rzeką  jest  dawny 
zamek  mieszkalny  tychże  Arcybiskupów;  prócz  tego 
zaś   w  mieście  znajduje  się  Opactwo  Benedyktynów. 
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Jan  jbaski  Arcybiskup  GniećnieiSski  ufaildowat  tu 
dom  przytułku  czyli  szpital  dla  podeszłych  w  wieku 
księiy.  Roku  1331  Krzyżacy  plądrując  ogniem  i  mie- 
ezem  Polskę,  spalili  także  i  to  miasteczko,  niezdo- 
bywszy  jednak  zamku.  Ale  pomału  odbudowało 
się,  i  w  nićm  duchowieństwo  polskie  odprawiło  Sy- 
nod roku  1376  za  Króla  Ludwika.  Wkollegiacie 
tutejszej  spoczywają  zwłoki  błogosławionego  Bogn- 
miła  herbu  Poraj  Arcybiskupa  Gnieźnieńskiego  zmar* 
lego  w  r.  11 82,  przeniesione  tu  uroczyście  ze  wsi  Dą- 
browy r.  1668  za  staraniem  Mikołaja  Praimowskiego 
jednego  z  Arcybiskupów  Gnieźnieńskich.  Wspaniały 
irobowiec  marmurowy  wpośród  kościoła  wzniósł  dla 
nich  Wacław  Leszczyński  takie  Arcybiskup  Gnieźnień- 
ski. Kościół  Uniejowski  znakomicie  odnowił  Maciej 
Łubieński  Arcybiskup,  co  zaświadcza  herb  Pomian  na 
sklepieniu  umieszczony,  oraz  jego  cyfra.  Zamek  czyli 
pałac  założony  jak  twierdzą  przez  Skotnickiego,  kilka- 
krotnych doznał  przemian  i  naprawy  od  Prylnas<{w 
Węiyka,  Macieja  Łubieńskiego  i  Szembeka.  Ale  w  po- 
dwórzu tegoż  zamku  widaó  rozwaliny  staroiyfn^j  ka- 
miennej baszty,  które  cą  zapewne  ostatkiem  pierwo- 
tnego zamku,  co  to  się  jeszcze  oparł  najezdniczym 
Krzyżownikóm.  W  W  wieku  na  wzgórzach  otacza- 
jących Uniejów  znajdowały  się  winnice,  i  *tak  kwit- 
aęły  pomyślnie,  że  Wincenty  Arcybiskup  Gnieźnień- 
ski po  cztery  beczki  wina  corocznie  z  nich  naznaczył 
dla  Katedry  Gnieźnieńskiój  (1).  Odbywa  się  tu  na  rok 
dwanaście  jarmarków. 


(1)  Niesiecki. 
Tom  I.  27 
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JSpicyaiieriT)  nule  sapetnie  miasteczko,  a  raeiej 
wieś  parafialna,  niegdyś  za  Piastów  mająca  zamek, 
z  kąd  poszła  kasztelania  mniejsza ,  leży  pod  Unie- 
jowem o  pól  mili  pomiędzy  łąkami  nad  Wartą. 
Jeszcze  w  roku  1108  Pomorzanie  bałwochwalcy  wpadł- 
szy ta  podczas  nabożeństwa ,  które  przybyły  z  Gnie- 
zna Arcybiskup  Marcin  celebrował ,  porwali  i  uwie- 
źli  przez  pomyłkę,  zamiast  jego,  Archidyakona  z  nim 
przybyłego.  Zamek  Spicymirski  w  domowych  wa- 
śniach między  Książętami  Wielkopolskiemi  a  Mazowie- 
ćkiemi  przechodził  od  jednych  do  drugich.  Pot^m 
3tale  zaczął  nalei^ó  do  dóbr  Arcybiskupów  Gnieźnień- 
skich ,  ai  go  Kazimiórz  Wielki  zamienił  z  Jarosławem 
Skotnickim  na  inne  dobra:  i  tym  sposobem  stał  się 
własnością  publiczną. 

Ko&ftry,  małe  miasteczko  w  pobliżu  Spicy mierzą. 
Musiał  tu  byc' niegdyś  zamek  obronny,    kiedy  pozo- 
stał tytuł  Kasztelana  Konarskiego  Sieradzkiego ,  który 
się  liczył  do  mniejszych,  czyli  powiatowych. 

Swidok,  miasto  stołeczne  powiatu  .o  2|  mili  od 
Sieradza,  w  równinach  bagnistych.  Tu  się  odbywały 
sejmiki  całego  Województwa  Sieradzkiego,  i  tu  eo 
cztery  lata  zgromadzało  się  rycerstwo  z  tegoż  Woje- 
wództwa i  Ziemi  W^ieluński^j  na  popis  powszechny, 
w  poniedziałek  po  S.  Mateuszu.  Szadek  był  także 
starostwem  bez  juryzdykcyi,  płacącym  kwarty  Złp. 
544.  !Nie  ma  to  miasto  żadnych  znakomitych  wspo- 
mnień historycznych,  prócz  tylko,  że  należało  do  liczby 
tych,  które  Krzyżacy  w  r.  1331  spustoszyli.  Ale  Szadek 
niemało  od  różnych  królów  otrzymał  przywilejów.;  Je- 
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ink  '%  nich  dany  od  Zygmunta  I  w  r.  1541  Wyraża. 
^Poniewai  mieszczanie  na  publiczny  i  prywatny  uży- 
tek, za  pomocą  rnr  i  kanałów  sprowadzili  wodę  do 
wododągu  w  rynku  urządzonego ,  eo  poiytek  i  wygo- 
dę przynosi ,  a  nadto  przyczynia  się  db  jiolepszenia 
sdrowia:  potwierdzając  przeto  tńk  poiyteczne  ich 
dzieło,  pragnąc  oraz  utrzymać  je  na  zawsze  w  do- 
brym stanie,  i  wyłożonym  nakładom)  przyjść  w  pomoc, 

•  •  • 

stanowimy  opłatę  (wylicza  po  ile  groszy)  na  warzą- 
cych piwo,  na  domy  do  których  woda-dochodzi  i  t.  d. 
W  końcu  zapewnia,  iź  skarb  królewski  nie  będzie 
nic  nigdy  z  tego  korzystaó,  a  osobny  pisarz  pobie- 
rać ma  takowe  opłaty,  zdając  rocznie  sprawę  przed 
magistratem/^  Z  lustracyi  r.  I6I6  taki  się  obraz  sta-' 
tystyczny  miasta  pokazuje:  „Z  domów  rynkowych,  u- 
licznych  i  przedmieyskich  266,  płacą  z  każdego  pro- 
fest  o  S.  Martini  per.  gr.  1.  sol.  6.  Z  osobna  domów 
szlacheckich  34;  dawał  P.  Podstarości  sprawę,  it  ani 
podatków,  ani  powinności  miastu  należących  szlachta 
oddawać  nie  chce.  Czynszu  S.  Jańskiego  płacą  miesz- 
czanie fl.  9  gr.  18.  Pszenicy  małdrowey,  żyta  mał- 
drowego  i  owsa  małdrowego  po  korćy  117.  Owsa 
stacyinego  miary  wierzchowatey  korcy,  200,  Uczyni 
stry  chowany  eh  250.  Piwa  staeyinych  beczek  12, 
śledzi  beczkę.  Krawców  iest  natenczas  12,  kuszńie- 
rzów  18,  sukienników  90,  płacą  od  rzemiosła  po  1 
groszu.  Slosarzów,  kowalów  i  inszych  rzemieślników 
jest  24,  płaci  także  każdy  po  gr.  1.^^ 

Miasto  pilnując  się  udzielonych  sobie  swobód,  nie- 
przypuszczało  do  budowania  się^  ani  zatrudnień  prze- 
mysłowych, żydów.     Szadek  jeit  todżinn^in  miejścenii 
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dw<{ch  nczoBjeh  mąiów  z XV  wieku,  to  jest:  Jakuba 
z  Szadka  doktora  praw,  Kanonika  Krakowskiego  i  pro- 
fessora,  w  roku  zaś  1475  rektora  4kademii  Krakowskiej, 
a  pozni^j  Mikołaja  Prokopowicza  z  Szadka ,  rektora 
t^jie  szkoły  głównej,  który  w  rękopismach  liczne  pra* 
ce  astrologiczne  po  sobie  zostawił.  W  Szadka  jest 
dawny  kościół  farny. 


ŁutOBlIorak,  inaczój  ale  nie  włalciwie 
rsem  nazywany^  miasteczko  na  lewym  brzegn  rzeki 
Ner,  naprzeciw  Kazimierza  położone,  i  o  5  mU  od 
Sieradza  odległe,  przywilój  na  Magdebnrgyą  jnł 
w  r.  1274  otrzymało.  Władysław  Łokietek  przez 
wzgląd  na  zasługi  Wacława  Lisowie,  nadał  m»  pra- 
wem dziedzicznem  r«  1311  to  miasto  z  przyległemi 
włościami.  Jednakie  w  następnym  czasie,  połowa  jego 
przynajmniej  wrócić  musiała  do  korony,  kiedy  Wła- 
dysław Jagiełło  połowę  dóbr  królewskich  Lutomir- 
ską,  dał  w  dziedzictwo  r.  1406  Przedborowi  i  syno- 
wi  jego  Janowi  z  Chełmie  (de  Ghełmicza)  pierwsze- 
mu za  okazane  męztwo ,  a  drugiemu  za  wierność  i 
stałość  dowiedzioną  podczas  zajęcia  Ziemi  Dobrzyń- 
skiej przez  Krzyżaków.  Oni  to  byli  szczepem  znamie- 
nitej rodziny  Lutomirskich ,  herbu  Jastrzębiec.  Zy- 
gmunt I  mając  wzgląd  na  klęskę,  jaka  dotknęła  przez 
pożar  to  miasto,  własność  na  onczas  braci  Lutomir- 
skich, uwolnił  je  wr.  1536  od  podatku  Ssos  zwanego, 
i  od  wszelkich  poborów  na  lat  sześć.  Jakoż  miesz- 
czanie tutejsi  byli  zamożni  i  miasto  samo  roz- 
ciągało się  obszernie ;  czego  dowodzą  odkrywane  nie- 
raz pod  ziemią  bruki  za  obrębem  jego.     Balcer  Łu- 
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tomirski  Starosta  Sieradzki  i  Łcieńiski  przyjąwszy 
wjznanie  Braci  Czeskich,  oddał  tutejszą  farę  w  r. 
1570  swoim  spółwyznawcom  wyrugowawszy  katoli- 
ków ;  ale  z  początku  Xyil  wieku  nast^ni  dziedzice 
Grudzińscy  napowrot  ich  przyzwali.  Jędrzej  Grudziń- 
ski Wojewoda  Rawski  wraz  z  żoną,  z  domu  Anną  Wej- 
herówną,  fundował  tu  Reformatów  około  r.  1645. 
Później  Łutorairsk  przeszedł  na  dziedzictwo  Książąt 
Sanguszków,  i  za  nich  posiadał  znaczną  fabrf kc  su- 
kna ;  nakoniec  dostał  się  Mączyńskim.  Miasteczko 
tirewniająe,  źle  zabudowane,  ale  dość  zaludnione  w 
trifkszój  poło^^ie  żydami. 

Pabiaitioe,  czyli  PoUanice^  nad  rzeką  Dobrynką 
wpadającą  do  Neru,  o  6^  mili  od  Sieradza.  Podług 
tradycyi  miejscowej  była  to  wieś  Słupiec  zwana ,  i 
wśród  lasów  leżąca,  która  z  czasem  od  bawienia  się 
Książąt  na  łowach,  nazwę  Pohamanice  przybrała. 
Ale  dawne  dzieje  nasze  powiadają  co  innego.  Podług 
Długosza  (1)  w  XI  wieku  stał  na  t^m  miejscu  za- 
mek ,  który  z  okoliczną  włością  stanowił  hrabstwo 
czyli  kasztelanią  zwaną  Chrapie  do  ziemi  Siifradzkiój 
należącą.  Władysław  Herman  nadał  ją  w  r.  1084 
wiecznemi  czasy  Kapitule  Krakowskiój,  za  wstawieniem 
się  królowej  Judyty,  żony  swojej.  Powodem  tego 
dam  było  ubłaganie  niebios  przez  solenne  wota ,  za 
poradą  Lamberta  Riskupa  Krakowskiego,  że  Królowa 
długo  bezpotomna,  porodziła  mu  nakoniec  syna  Bo- 
lesława,  chociaż  i  sama  prędko  z  połogu   tego  uma- 


ił) DługoiĘ  p.  300  ed.  Łips. 
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rła  (1).  Dobra  te  jednak  zmuszona  była  Kapitnła  Kra- 
kowska sprzedać  później  jednemu  z  poprzedników 
Kazimierza  Sprawiedliwego ,  najpodobniój  zaś  matce 
jego,  a  drugiej  ionie  Bolesława  Krzywoustego  (2). 
Ale  Kazimierz  wdzięczny  zapewne  za  przychylność 
Biskupa  i  Kapituły  Krakowskiej,  aktem  w  r.  1189, 
wrócił  je  bezpłatnie  tójłe  kapitule,  dodając  inne  jeszcze 
dochody. 

Za  czasów  Długosza  w  W  wieku,  już  to  miejsce 
nazywało  się  Pabianice,  nie  wiemy  jednak  czy  było 
jui  miastem.  Dopićro  za  Zygmunta  Augusta  znig- 
dujemy  urzędowy  dowód  tego.  Król  ten  widząc^  ie 
miasto  Pabianice  ma  znaczną  liczbę  rozmaitych  rze- 
mieślników, ustimowił  dla  ich  korzyści  i  porządku 
publicznego  cechy.  Przywilej  w  tym  celu  wydany  r. 
1555,  wyraża  między  innemi:  „Pragnąc  miasto  Pa* 
hianiete  w  Ziemi  Sieradzkiej ,  do  Kapituły  Katedry 
Krakowskiój  należące,  w  dobrym  zarządzie  i  porzą* 
dku  utrzymać  i  rzemieślników  (meehanicos)  zachęcić, 
ustanowiliśmy  kontuberniie  i  bractwa:  Iszy  Cech  ko- 
wali (fabrorum  ferariorum)^  ślósarzy  (serrificum)^ 
robiących  wędzidła  (frenijicum)^  kotlarzy,  {caldea- 
torumj^  nożowników  (cultrificum)  ^   mieczników  (yla-^ 


(1)  Długosz  id  ibid.  Naruszewicz,  Ks.  IX  cd.  Lips.  w  no- 
tach  pod  panów.  Wtadysł.  Hermana. 

(2)  Nadanie  to  Ckropi  cum  taberna  et  alveo  suo,  datowane 
in  Opathow  pridie  Jdus  Aprilis  (12  Kwietnia)  r.  1189,  sub  testi- 
monio  Helenae  Dominae  ejusdem  Ducis  (Gasiroiri  II)u\orei  t.  d. 
znajdowało  się  w  księdze  przywilejów  Kapitały  Krakowskiej. 
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iiatorum) ,    robiących    kosy    (falcifieum) ,    prasolow 
(salieidarumj  i  innych  trudniących  się  żelaznem!  wy- 
robami; 2gi  Cech  powozy  robiących  (euti^eumj ^ko- 
ludziejów    (ratificum) ,    stolarzy    (inensatorum) ,    bc- 
daarzy    (deleałor-) ^  cieśli  (fabrorum  lignariorum)^  i 
inaych  zajmujących  się  robotami  z  drzewa,  3ci  Cech 
sukienników,  czapników,  krawców,  ptócienników  i  in- 
nych wełną  i  przędzą  trudniących  się;  4ty  Cech  sze- 
wców ,  rymarzów ,   siodlarzy ,  torby  robiących  (peru 
fieum)^  i  innych   skórzanemi   robotami  zajętych ;  5ły 
Cech  kuśnierzy,  białoskórnifców  (alułariorum  hoe  esł 
fame^mAou)^' i  piekarzy.^^  Tenie  sam  przywilej  stanowi 
potem  przepisy  dla  pomienionych  cechów,  obowiązki 
czeladzi ,  opłaty  wstępujących  do  cechu ,   i  t.  p.;  za- 
brania nakoniec  żeby  w  odległości  mili  jednej  do  ko- 
ła, żaden  szewc,  kowal,  kuśnierz,*  sukiennik  i  łaciarz, 
nie  ważył  się  po  wsiach  zatrudniać  rzemiosłem,  pod 
karą  utraty  wyrobionych  towarów,    które    magistrat 
BU  zabierać  (1).  Kościół  tutejszy  parafialny  fondowa- 
ny  jest  r.  1595,  przez  Kanoników  Katedry  Krakow- 
skiej.    Znajdujące  się  w  Prezbiterium  dwai  wielkie  o« 
krazy  męczeństwa  S.  Wojciecha  i  S.  Stanisława ,  są- 
jeszcze  z  r.  1637,  odnowione  w  r-    1700i     KMionifc- 
Krakows.  Mikliński  uposażył  kościół ,  i  ołtarze  poro* 
bił.      Zamek    który   trwa  dotąd  w  eałbsd,  i  jednym 
jest  z  pięknych  ponmików  budowy  gotyckiej  w  naszynfr 
kraju,  musiał   bydź   stawiany    przynajmniój   na  po* 
czątku  XVI  wieku. 


(1)  lUeg.  metrycz«  85  str.  279. 
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Piotrków,  Trybtmaltkim  zwany  dU  różnicy  od 
innego  Piotrkowa  w  Kujawach  leżącego.  Miasto  bar- 
dzo dawne  i -dość  znaczne,  nad  strumieniem  Strawa, 
stolecine  powiatu  i  miejsce  przeznacsoiie  na  odby- 
wanie  Trybnnalii  głównego  koronnego  co  rok  od 
S.  Franciszka  ai  do  soboty  Kwietni^j.  Stwo  Gro* 
dowe.  Rynek  obmurowany  staroiytnemi  kamienicami, 
X  dawnym  Ratuszem  w  r.  17S0  restaurowanym  po- 
środku, gdzie  właśnie  sądził  się  trybunał;  wiele  tak- 
ie murów  i  w  bocznych  ulicach.  Trudno  jest  dojść 
początku  i  założenia  Piotrkowa,  wiadomo  tylko  że  je 
-  Kazimierz  W.  murem  obwiódł,  zamek  zaś  na  przed- 
mieściu żydowskióm  nad  Strawą  wznoszący  się,  prze* 
budował  i  wzmocnił.     Władysław  Jagiełło  po  zgo- 
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raeiiia  miasta  nadał  je  w  r.  1404    prawem  Magdę- 
bnrskiem  i  dawne  przywileje  potwierdził.    Piotdk<{w 
w  historyi  naszej  znakomite  stanowisko  zajmnje;  kró- 
lowie bowiem   z  rodn   Jagielońskiego   wybrawszy  go 
na  miejsce  odbywania  sejmów,  jako  bliższy  od  Krako- 
wa  pnnkt   względem   Wielkopolski,     często    w  nim 
przemieszkiwali  ułatwiając  najważniejsze  sprawy  kra- 
jowe. Za  Kazimierza  IV  pamiętne  tu  zaszły  wypadki. 
Tu  właićnie  Król  ów  na  walnym>sejmie  24  Czerw.  r.  1453 
rozpoczętym,  po  wielu  trudnościach  i  umowach ,  sto- 
sownie do  przyrzeczenia  w  Sieradzu  danego,  wykonał 
przyttfgę  przed  Kardynałem  Oleśnickim  na  zachowa- 
ne praw  i  iswobód  koronnych.     Tu  w  r.  1467  przed 
nezęciem  obrad  zaprzysięiono  traktat  w  Toruniu  po- 
przedzającego roku  z  Krzyżakami  zawarty,  w  obec  ich 
pasłów.     W  następnym  również  tu  się  odbył  sejm, 
ton   pamiętny,     że    na   nim   pierwszy     raz    zasiedli 
posłowie  ziemscy  wybrani   ze   wszystkich  ziem  i  po- 
wiatów Wielkiej  i  Małej  Polski,  umocowani  od  sżla- 
ckty  do  stanowienia  o  pobcH*aeh  na  potrzeby  ptdbliczne; 
10  było  początkiem  reprezentacyi  krajowój.  W  Piotr- 
kowie r.  1469  także  podczas  sejmu  w  jesieni  odpra- 
wiającego się,  poselstwo  Czeskie    ofiarowało  koronę 
lafołarszeBra  synowi   Kazimiórza    Władysławowi,  a 
przy  koBcu  obrad,  W.  Mistrz  Krzyżacki  Henryk  Pla- 
nen,  wykonał  przed  Królem  przysięgę  poddaństwa  i 
wienNisei  i  stosownie  do  warunków  traktatu  miejsce 
prxy  tronie  na  obra^jAch  zajął.      Następca  jego   W. 
MUez  ,  Henryk  Riterberg,  toż  samo  uczynił  na  sej- 
mie Piotdiawshim  w  r.  1470.    Tu  za  Jana  Olbrachta 

Tam  I  38 
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podczas  sejmu  w  styczniu  roku  1501  zawarto  pięcio- 
letni pokój  z  Turkami  i  obronne  przymierze  z  Sza- 
chmatem  Garem  Zawotianskich  Tatarów.  W  Piotr- 
kowie jeszcze  obrani  zostali  Królami,  Kazimierz  TV. 
Olbracht,  Alexander ,  Zygmunt  I,  i  w  dniu  18  Gru- 
dnia r.  1529  małoletni  syn  jego  Zygmunt  August 
Często  się  tu  odprawiały  sejmy  za  obu  Zygmuntów, 
a  nawet  od  r.  1540  nie  gdzieindziej  jak  tu,  stoso- 
wnie do  zapadłej  ustawy  na  prośbę  samychłe  po- 
stów. Dwa  z  nich  wiatach  1548  i  1550,  pamiętne 
są  walką  Zygmunta  Augusta,  ze  stronnictwem  Bony 
o  małżeństwo  z  Barbarą  Radzi  wiło  wną  i  jej  korona- 
cją. Za  panowania  tegoż  samego  Króla,  Piotrków 
przestał  hyc  miejscem  obrad  narodowych  i  w  r.  1567 
ostatni  sejm  tu  się  odprawił.  W  Lublinie  bowiem  r, 
1569  uchwalono,  żeby  w  Warszawie  odtąd  wspólne 
sejmy  Korony  z  Litwą  się  odbywały.  Ale  w  kilka- 
naście lat  po  t^j  ciszy  w  Piotrkowie,  znowu  to  miasto 
nabrało  życia  i  ruchu  publicznego.  Stefan  Batory 
ustanowiwszy  w  r.  1578  najwyższe  ostatecznej  instan- 
cyi  sądy  pod  imieniem  Trybunałów,  tu  miejsce  dla 
koronnego  przeznaczył.  Na  ratuszu  wydawał  on 
swoje  niecofnione  już  wyroki,  i  mieczem  karał  zbro- 
dniarzy, gród  zaś  i  ziemstwo  na  wieży  przy  zamku 
będącej  roztrząsało  sprawy  sądowe.  Pierwsi  którzy 
nowo  ustanowionemu  Trybunałowi  przewodzili,  są 
Adam  Pilchowski  Biskup  Ghełmski  jako  Prezydent 
i  Piotr  Oleśnicki  jako  Marszałek.  Rozwolnienie  sprę- 
żyn rządu  krajowego,  przywiodło  do  takiej  swawoli 
niebaczne  umysły,  że  w  roku  1 749  zerwano  Trybunał 
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niesłfcbaiiyai  dotąd  przykładem,  tamując  niezbędny 
siafonek  isprawiedliwości.  Sejm  konwokacyjny  1764 
r.  na  dwie  kadencye  prace  Trybunału  Koronego  dzie- 
ląc, Piotrkowską  i  Poznańską,  przeznaczył  ażeby  na 
pierwiźi^j  sądziły  się  sprawy  z  Województw  Sieradz- 
kiego z  Ziemią  Wieluńską,  Łęczyckiego,  Płockiego, 
Mazowieckiego  i  Rawskiego.  Prócz  wyliczonych  tu 
wypadk<{w,  Piotrki^^  jest  jeszcze  miastem  i  przez  to 
pamiętnem,  ie  się  w  nim  najwięcej  Synodów  ducho- 
wieństwa Polskiego  odbyło.  Pierwszy  przypadł  r. 
1456  pod  Janem  Odrowążem  Arcybiskupem  Gniei- 
nieńskim,  gdzie  między  inncmi  sprawami  naradzano 
rię  o  zasilenie  skarbu  publicznego  7  dóbr  kościelnych 
aa  wyprawę  przeciw  Krzyżakom.  Na  jednym  z  tych 
lynodow  wr.  1577  odprawionym  pod  przewodnictwem 
Nnneyusza  Wincentego  Łaurens  Biskupa  Montii  /?e- 
^alis^  przyjęto  i  ogłoszono  ustawy  Soboru  Tryden- 
ekicgo  z  niektóremi  odmianami  dla  Polski.  Synod 
Piotrkowski  w  r.  1628  zebrany  przez  Jana  Wężyka 
Prymasa,  radził  o  zaprowadzeniu  ściślejszej  karności 
między  duchowieństwem  i  ochronie  kościoła  od  błę- 
dów hereżyi.  I  różnowiercy  także  wybierali  nieraz 
Piotrków,  na  miejsce  swoich  obrad  duchownych;  tu 
na  synodzie  dyssydenckim  r.  1565  próbowano  pogo- 
dzić różne  wyznania  reformowane.  Piotrków  będąc 
tak  znaczączym  w  kraju  miastem,  miał  wiele  swobód 
od  różnych  Królów  sobie  nadanych,  długo  jednak  bra- 
kło mu  jarmarków.  Dopiero  sejm  r.  1635  przez 
wzgląd  na  niewygodę  Województwa  Sieradzkiego  usta- 
nowił tu  dwa  walne  do  roku  jarmarki,  dwie  niedzie- 
le trwające,  jeden  od  poniedziałku  po  sw.  Franciszku 


a  drogi  na  arodopoacie,  dodając  w  swojej  nchwale: 
,,Za  tym  bezpieczenatwem  i  waroBkami,  jakie  na  To- 
ruń, a  Trybunat  niema  aif  w  iadne  powumoad  wda- 
wać urzędów  podwojewodzycb,  grodzkicb  i  miejakicb, 
ani  azacunków  czynić  i  targowego  niebrać.^^  Za  pier- 
wazćj  wojny  Szwedzkiej  Piotrków  oaadzooy  byt  woj- 
akami tego  narodu.  Odebrał  go  Jan  Koniecpokk' 
Wojewoda  Sieradzki  po  dwumieaifcznćm  oblęłeniu, 
zmusi  wazy  przez  kapitulacyą  w  d.  1  Lipca  r.  1656 
zawartą,  Jana  Pirona  dowódcf  załogi  nieprzyjaciel- 
akiój  do  złoienia  broni  i  wejścia  w  ałułbf  polaka  (1). 
Ale  następnego  1657  r.  w  Kwietniu,  aam  oaobiacie 
Król  Szwedzki  wszedł  do  miasta  zabrawazy  wniewo* 
lą  azGzupłą  załogę  polską  (2).  Konstytucya  r.  1658 
zaczęte  podczas  wojny  umocnienie  Piotrkowa,  jako 
mnićj  potrzebne  i  dla  wycieńczonego  skarbu  nciąili- 
we,  zaniechać  kazała.  Już  wtenczas  zamek  był  zruj- 
nowany i  aądy  niemogły  aię  tam  odbywać.  W  dru- 
giej wojnie  Szwedzkiej  Stanisław  Rzewuski  Krajczy 
Koronny,  na  czele  kilku  chorągwi  wraz  z  jenerałem 
Brantem  napadłszy  pod  młynem  Bugaj,  we  Wrześniu 
r.  1702  oddział  Szwedów,  zniósł  go  zupełnie  i  sześć 
wozów  bogatemi  łupami  naładowanych  odebrał. 
W  Piotrkowie  August  II  ratyfikował  pokój  Altran- 
sztadzki  20  Października  1706,  zrzekając  się  korony 
na  osobę  Stanisława  Leszczyńskiego.  Dalsza  kronika 
tego  miasta  zawiórasię  w  tem,  że  pożar  r.  1731  więk- 


(1)  Rudawski. 

(2)  Puffendorf. 
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sią  csf  8^  jego  zniszczył,  ie  Stanisław  Aognst  prsy* 
b;I  tn  konno  2  Woljbona  dnia  5  Czerwca  1776  roku 
i  szkoły  odwiedził,  i  łe  nakoniee  drugi  poiar  jezzese 
straszniejszy  od  pierwszego  w  dnia  8  Września  1786 
'  r.  strawił  53  kamienic,  kilka  kościołów  i  wszystkie 
d«my  na  przedmieściu.  Świątynie  tutejsze  i  klaszto- 
ry godne  są  wspomnienia.  ]Naj dawniejsza  fara  go^- 
tjekiej  budowy  załoiona  była  około  r.  1300;  do  niej 
Aileży  kościółek  P.  Maryi  fundowany  przez  królową 
Jadwigę,  z  obowiązkiem  dla  proboszczów,  ieby  co- 
rocznie za  duszę  Kazimierza  W.  i  poprzedników  jego 
mszą  odprawiali.  Ten  sam  Król  osadził  tu  w  r.  1370 
Dominikanów,  którzy  mają  bardzo  staroiytny  kościA, 
ekociai  inni  nawet  odnoszą  tę  fundacyą  do  1340 
roku  (1).  Są  tu  takie  Doannikapki,  Bernardyni  i 
Franciszkanie.  Jezuici  mieli  obszerne  i  znakomite 
kollegium.  Pierwszym  ich  fundatorem  r.  1677  wt^m 
mieście  był  Jerzy  Denhoff  kustosz  Poznai&ski,  a  razem 
proboszcz  Piotrkowski,  później  Biskup  Krakowski  (2): 
Jednocześnie  prawie  w  r.  1673  spółzawodnicy  jMi  Pfia- 
rowie  powstali  również  w  Piotrkowi^  i  obok  szkół  Jkr 
mickich  swoje  utrzymywali,  co  dało  powód  do  wielu 
satargów  między  temi  dwoma  zgromad;ieiiiami  zalŁonr 
nemi.  Po  kassacie  Jezuitów  Piiarzy  w  r.  1788  objęli 
ich  klasztor  i  kościół  zdobny  malowidłami  al  frescOy 
przez  jednego  z  braciszków  zgromadzenia  Soc.  Jesu 
wykonanemi.     Piotrków  opasany  był  murem  i  trzema 


(1)  Nou)OU)ięjskL 

(2)  Rzepnicki. 


bnusann  do  wjaśdn  i^tnoaj.  Pomstaty  tylko  fU- 
ij  mortfw  i  jedoa  s  baut  wsnosiąejcii  A^  pny  bra- 
mach. Zamek  w  niewielki  kwadrat  ale  wysoko  %  mu- 
ra wystawiony,  trwa  dotąd  za  marowanem  miastem 
na  przedmieście,  i  dawniej  musiał  bydź  wodą  obla- 
ny. Zy^nnt  I  przebudować  go  kazał,  a  oprócz  te- 
go gmachu  panowie  zaczęli  wznosić  swoje  dwory, 
I  których  najwspanialszym  miał  bydź  Kanclerza  Ko- 
ronnego Piotra  Tomickiego.  Opodal  od  miasta 
w  miejscu  niskićm  i  łącznćm  stał  pałac  myśliwski  Kró- 
lów Polskich  Bugaj  zwany,  z  drzewa  ale  nader  pifk- 
nój  budowy,  gdzie  sejmujący  monarchowie  dla  wol- 
niejszego nii  miejskie  powietrza  zwykle  przebywali. 
Opustoszały,  ledwo  ^gruzy  fundamentów  po  sobie  zo- 
stawił. Pieczęci  miejskie  z  XV  wieku,  a  szczególniej 
jedna  przy  dyplomacie  r.  1531  z  napisem  r  Sigillum 
męjtu  CMtmtis  Petrieam^nns^  okazują  ie  herb  Piotr- 
kowa był  Orzeł  biały  w  czerwonćm  polu. 

Łask,  miasto  nad  rzeką  Grabówką  o  4  mile  od 
Sieradza,  gniazdo  sławnćj  w  dziejach  naszych  rodziny 
Łaskich  herbu  Korab.  Władysław  Jagiełło  dał  tej 
osadzie  przywilój  v.a  odbywanie  targu  co  tydzień  i 
dwóch  jarmarków  do  roku.  Król  Alexander  potwier- 
dzając w  r.  1504  przywilćj  swojego  poprzednika, 
dozwolił  Janowi  Łaskiemu  Kanclerzowi  W.  Kor.  i 
Kanonikowi  Gnieźnieńskiemu  oraz  bratu  jego  Jaro- 
sławowi Wojskiemu  Sieradzkiemu,  lub  ich  następ- 
com, miasto  rozszerzyć  albo  na  inne  miejsce  dogod- 
niejsze przenieść,  a  nawet  i  zupełnie  nowe  założyć, 
z  wolnością   używania  prawa  niemieckiego  i  wszyst- 
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kich  swobód  teraźniejszego  Łasku.  Tenie  sam  pny- 
wilej   uwalniał  osiadających   mieszkańców  na  lat  20 
od  opłaty  ceł,  grobelnego  i  mostowego.  Miasto  ozdo* 
bione  jest  starożytnym    kościołem  farnym  przy  któ* 
rjm  była  koUegiata,  a  proboszcz  nosi  dotąd  tytuł  Infu- 
łata.  Fundatorem  jego  jest  sławny  wyźćj  wspomniony 
Jan  Łaski  Kanclerz  i  później  Arcybiskup  Gnieźnień- 
ski, który  wielkiemi  zdobiościami  i  rzadką  nauką  nad 
wszystkich  spótcześnie  celując  w  kraju,  zebrał  w  je- 
den statut  za  Alexandra  prawa   koronne,  na  sej[mie 
Radomskim  r.  1505  potwierdzone  i  ogłoszone.  W  ko- 
ściele tym  umieścił   Łaski  wizerunek    Matki  Boskiej 
i  pięknego  białego  kamienia  wyrobiony,  a  od  Klemen- 
sa VII  Papieża    sobie    darowany,   który   do  licznego 
lUerania    się  ludu    na    odpusty    stał  się   powodem. 
Cmentarz  też  kościelny  posypany  jest  ziemią  świętą 
przez  samegoż  Łaskiego  z  pielgrzymki  jego  przywie- 
zioną (1).     Prócz    koUegiaty  znajdują  się   tu  jeszcze 
dwa  inne    małe  kościoły  drewniane  Sw.  Anny  i  Sw. 
Ducha.     Żydzi   osiedli  w  mieście,  lak  znakomity  nie- 
gdyś handel  prowadzili,  źe  nazywano  je  małym  Gdań- 
skiem (2).     Z  tego  miejsca  wyszło  wielu  znakomitych 
hdzi  imienia  Łaskich,  a  między  niemi  ów  Jan  syno* 
wiec  Arcybiskupa,  Dziekan  Gnieźnieński,  a  potom  gło- 
śny rozkrzewiciel  w  Anglii  reformy  religijno],  Hiero- 
nim Wojewoda  Sieradzki,  sławny  pomocą  w  utrzy- 
mywaniu na  tronie  Węgierskim   Jana  Zapolskiego  i 


(1)  Łubieński. 

(2)  Zmanuskr.  /.  A.  Załuihiego. 
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pnjf  odami  Bwemi  w  Turcifi,  a  nakoniee  ADbryeht 
sjn  Hieronuna  słynny  wyprawą  WcJ:o8ką  swoim  ko* 
satem  podjętą,  rycerstwem,  bogactwy  i  dwomoćcią. 
Po  wygasnienia  Łaskich,  dobra  te  razem  z  miastem 
należały  w  końea  Xyil  wieka  do  Zalaskich,  którzy 
Sit  nawet  pisali  hrabiami  na  Łasku. 

TlllX3ril,  miasto  między  wzgórkami  o  3j^  mik  od 
Piotrkowa  odległe,  niegdyś  zamożne.  Rewizya  Wo« 
jewództwa  Sieradzkiego  w  r.  1564  pisze  o  nićm: 
„Wthim  myasteczku  iesth  domów  153  s  każdego  pła- 
czą na  swentl  Marcin  po  gr.  1.  Rzemiessniczi  ilie  ich 
iesth  od  rzemiosła  swego  plączą  czinssu  po  gr.  L 
Kowaliów  iesth  nathenczasz  7,  sewcow  13,  krawczow 
4,  kussnierzow  5,  pyekarek  10,  piwowarek  15,  koło- 
dziejów 8,  Stalmachów  2,  rzeznikow  5>^ 

WillMr,  czyli  fWiłrow  o  poł  mili  od  Piotrkowa, 
wieś  z  opactwem  'Norbertam$w  fundowanem  przez 
Wita  Biskupa  Płockiego  w  r.  1179. 

Wolborz,  dawne  miasto  Biskupów  Kujawskich  nad 
rzeką  Wolborką  o  2  mile  od  Piotrkowa  położone, 
płaciło  podług  nadania  Bolesława  Śmiałego  w  r.  1065 
klasztorowi  Benedyktynów  w  Mogilnie,  4  grzywny 
rocznej  daniny.  Kollegiatę  znajdującą  się  przy  tu. 
tejszej  farze,  jeszcze  wr.  1148  Eugeniusz  III  Papież 
poddał  zwierzchności  Biskupów  Kujawskich  (1).  Wła- 
dysław Jagiełło  ciągnąc  w  r.  1410  na  wojnę  Krzy- 
żacką, stanął  tu  i  trzy  dni  się  zatrzymał  naradzając 


(1)    Niesieckh 
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»ą  %  pasami  i  czyniąe  przegląd  wojska  zewsźąjt  zBie- 
fającego  się.    To  już  zastat  posiłki  czeskii^,  a  pot^m 
przybyła   do  niego    poselstwo   od    baronf^w  węgier- 
ikicb,   które    wymogło  na  Królu  żeby   przynajmniej 
jb  dziesięciu   dni  po  Sw.    Janie  Chrzcicielu  kroków 
tti^przyjacielskich   z  zakonem  nierozpoczynał.     Ostat- 
Bicktlni  Czerwca  po  południu  ruszył  stąd  z  całą  siłą 
łbombardami  dalćj,  dla  połączenia  się  zhufcaihi  \Ti- 
towda  (!)•  W  Wolborzu  w  dziesięó  łat  później,  do  te- 
goż Króla  przebywającego  tu  po  zjeździe  Łęczyckim 
przybyli  posłowie  Czescy  z  ofiarowaniem  mu  korony. 
Jagiełło   po  złożonej  radzie  ze  swojemi,  oświadczył 
posłom,  ie  w  tak  wainfj  sprawie,   bez  zdania  brata 
iwego  W.  Ks.  Alexandra  Witowda  nic  stanowić  nie- 
ehce.     Na  drugą  wyprawę  Krzyżacką   W  r.  1422  po- 
dobnież na  Wolbórz  pochód  wojsk  polskich  był  skie- 
rowany.    Stawił  się   wówczas  W  t^m  mieście  Wielki 
Książe  Meklemburski  Biskup  Kamieński,  z  oświadcze- 
nem  życzKwych  chęci  dla  Jagiełły  i  z  gotowością  po- 
siłkowania   na  tę  wojnę.     Król  jego  pomoc   wdzięcz* 
^  pfyjąwszy,  gdy  się  doczekał  wojsk  z  Województw 
Krakowskiego ,   Ruskiego  i   Podolskiego  przybyłych , 
rwzył  do  Pruss.   W  późniejszym  czasie  Wolborz  nie 
przestał  mieó  znaczenia  historycznego  w  Polsce.     Ta 
bowiem  r.  1&55  Jan  Kazimi^  miikając  z  wy  ciężkich 
Snredów,  schronienia  czas  niejnkrś  szukał.    Tu  jesz* 
€fe  w  r.  1662  Grudnia  24  umorzono  groźne  zamachy 
związkn  wojskowego  pod  marszałkiem  Samuelem Swi- 
dcniim'  utworzonego,    za  staraniem  Floryana   Ks. 


(1)    Długosz,  JKeb^. 
Tom  I  29 
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Gzartoryjskiego  Biskupa  Kujawskiego.  Z  24 
źotdtt  zaległego  dla  wojska  i  na  Kommisyi  Lwowskiej 
obrachowanego,  przestali  związkowi  na  9  milionach. 
Gdy  jednak  Król  Jan  Kazimierz  niechcial  się  z^odń^  i 
na  to  9  mato  co  nie  przyszło  do  krwi  rozlewu.  Sta- 
nęła więc  druga  odmienna  umowa  w  Wolborzu  jako 
głównym  siedlisku  konfederacji,  w  dniu  2  Lipca  1663 
roku,  gdzie  po  wypłaconym  żołdzie  związkowi  prze* 
baczenie  otrzymali.  Jędrzej  Lipski  Biskup  Kujawski 
ozdobił  Wolbórz  około  r.  1626  murowanym  pałacem 
zrzuciwszy  drewniane  budynki,  gdzie  iego  poprzedni- 
cy w  lecie  przemieszkiwali.  Założył -prócz  tego  ozdo- 
bny ogród  i  zwierzyniec.  Jeden  z  jego  następców 
Antoni  Ostrowski  przebudowawszy  ów  pałac  dawny, 
okazalszym  go  uczynił.  W  r.  1775  dnia  3  Czerwca 
odwiedził  tego  Biskupa  Król  Stanisław  August  i  wtćm 
nowem  pomieszkaniu  cztery  dni  zabawił.  Miasto 
z  drzewa  zabudowane  i  przez  samych  chrzescian  osia* 
dłe,  składa  się  z  2  ulic  i  rynku,  wśród  którego  wzno- 
si się  koUegiata  i  ratusz  murowany  z  okrągłą  wieią. 
SuleiÓlMr  miasto  nad  Pilicą  w  okolicy  piaszczystej 
o  2  mile  od  Piotrkowa  ma  opactwo  Cystersów,  zało- 
żone od  Rusława  herbu  Habdank,  a  w  roku  1176  od 
Kazimierza  Sprawiedliwego  uposażone.  Klasztor  na 
drugiej  stronie  rzeki  należy  iuż  do  Województwa 
Sandomierskiego  (Ob.  pod  temże  Wojewódz.),  miasto 
zaś  ma  osobny  kościół  parafialny  murowany.  Miesz- 
czanie trudniący  się  prócz  rolnictwa  i  rzemiosł  wy- 
palaniem wapna,  które  aż  do  Gdańska  idzie  na  sprze- 
daż,  nieprzypuszczają  podług  przywilejów  swoich 
żydów  do  posiadania  domów  w  mieście. 
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Rosprsa  albo  J?o^iersnad.  rzeczką  Łuciążną,  do 
najdawniejszych  osad  należy  yr  której  byt  niegdyś 
zamek,  bo  ma  dotąd  swego  Kasztelana  mniejszego, 
Bolesław  Śmiały  ufundowawszy  w  r.  1065  Benedyk* 
tynów  wMogilnie^  między  innemi  dochodami  z  róż- 
nych miast  i  zamków,  naznaczył  dla  nich  z  Rosprzy 
rocznej  daniny  siedm  grzywien.  Historya  wspomina 
już  pod  r.  1310,  o  Andrzeju  Kasztelanie  Rozpierskim. 
Teraz  jednak  Rozprza  lichą  iest  mieściną  z  drzewa 
zabudowaną,  bez  żadnego  handlu  i  przemysłu;  leży 
o  2  mile  od  Piotrkowa  w  równinie  między  bagnami. 
Była  zaś  własnością  Zaręby  marszałka  konf .  Barskiej . 

Radomsko  miasto  powiatowe  o  mil  5  od  Piotr- 
kowa, a  8  od  Wielunia  odległe,  ma  Starostę  bez  ju- 
ryzdykcyi  i  akta  ziemskie,  leży  zaś  w  równinach  mię* 
dzy  łąkami,  grunta  okoliczne  obfitują  w  tatarkę,  skąd 
mieszczanie  słyną  handlem  kaszy  tatarczan^j  aż  za- 
granicę nawet.  Prócz  dirwnój  fary  są  tu  Franciszka- 
nie fundowani  roku  132S  od  Władysława  Łokietka. 
Pożar  i  nieprzyjaciel  zniszczyli  później  kościół  i  klasz- 
tor, tak,  że  zakonników  musiano  przenieśó,  i  dopie- 
ro aż  za  Zygmunta  I  w  r.  1543  na  wstawienie  się  Kro-, 
lowej  Bony  na  powrót  sprowadzeni  zostali  do  drew- 
nianego  budynku.  Składki  dobrodziejów  i  włościan 
wsi  klasztornej  Bartodzieie  pomogły  Franciszkanom 
wymurować  w  r.  1728-37  klasztor  z  kościołem  i  wie- 
żą. Pamiętne  jest  Radomsko  zjazdem  szlachty  Wiel- 
kopolskiej podczas  bezkrólewia  po  Ludwiku,  w  dniu 
25  Listopada  1382  r.  która  tu  uczyniła  konfederacyą 
celem  oparcia  się  wdzieraniu  się  na  tron  Zygmunta 
Margrabi  Brandeburskiego,  męża  Zofii  starszój  córki 


Łud^ikiu  W  puurcii  1384  nastąpił  ta  dmgi  sjasd, 
2  ktf^rego  wyslaBo  posłdw  do  kroli^w^j  Elibiety,  ią^ 
dając  bezzwłoc2Dego  przybycia  Jadwigi  do  Polaki, 
z  oświadczeniem,  że  w  przeciwnym  razie  do  wy  bom 
innego  Krtfla  przystąpią.  Za  czasów  Jagiellońskich 
Radomsko  było  miastem  dośó  ludnóm  i  samoźnem. 
Jagiełło  przywilejem  roku  1427  uwolnił  mieszesan 
od  opłaty  cła  i  targowego  w  całym  kraju.  *  Rewizo- 
rowie  pod  r.  1564  wspominają:  „myeszczanie  scho- 
szu  plączą  z  rathussa  na  rok  fl.  12  gr.  24,  staciey 
fl.  48  z  domu  każdego  czinssu  po  iednim  grossu  i  po 
trzi  pieniądze.  Pransolowye  kthorzi  sol  byą,  czo  zo* 
wą  młotkowe^  kazdi  dawa  po  1  gr.  y  po  trzii  pie- 
niądze. Sewców  iest  24,  piekarek  czo  chlieb  wino* 
schą  na  rinek  ku  przedaniu  12,  rzesnikow  7.  Od  pi- 
wa Wraczlawskiego  ktho  ie  sinkuie  then  daie  od 
wierteUa  po  gr.  6,  a  od  acbtelia  po  gr.  3.^^  Lustra- 
cya  r.  1616  znalazła  domdw  353,  prasołow  26,  su- 
kienników 7,  szewców  29,  piekarek  41.  „Wiech  by- 
wa raz  mniey,  drugi  raz  wiechy,  teraz  ich  iest  69, 
płacą  od  każdey  po  gr.  1  szel.  3.  Z  łazniey  czynsu 
płacą  do  zamku  fl.  8.  Cło  zamkowe  z  iarmarcznym 
czyni  na  rok  ciłra  vel  ultra  fl.  30.  Czynsz  od  Wro- 
cławskiego piwa,  którego  iż  teraz  nie  wożą  zaginął.^^ 
Radomsko  prócz  targów  tygodniowych  ma  10  jarmar- 
ków do  roku. 

Brzeźnica  miasto  w  powiecie  Piotrkowskim  nad 
rz*  Brzeźnicą,  z  zamkiem  który  Kazimierz  W.  prze- 
budował, murem  i  wałem  opasał.  Należał  on  do 
liczby  nadanych  lennem  prawem  przez  Ludwika  w  r. 
1370  Władysławowi   Opolczykowi.    Jagiełło  biorąc 
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stąd  powoda  te  pierwszy  aieprawnie  tą  darowisnę 
lesynil,  a  drugi  nietylko  hołd«  jako  lennik  nieskta- 
dil,  ale  jeszcze  na  okoliczne  miasta  s  t^o  zamkn  wy- 
padał i  kupców  przejeidsająeych  napastowała  odebrał 
na  Brzeźnicę  i  do  Królestwa  przywrócił.  Miejsce 
io  pamiętne  jest  urodzeniem  w  r.  1415.  Jana  Długo* 
sta  berbu  Wieniawa,  najznakomitszego  ż  naszych 
dziejopisów.  Ojciec  jego  był  rządcą  miasta  (Prefee- 
tas).  Rewizorowie  1564  r.  podają  o  Brzeźnicy  na* 
stępną  wiadomość:  ,,czinseha  swenthomarakiego,  alias 
chos&u,  czo  na  Swentbi  Marcin  plączą  fl.  26  gr.  12. 
Staciey  wssithko  myasto^placzi  fl.  2^  piwa  beeiek 
ossm  thutecznei  roboti,  owsa  coreai  40,  czinssn  z  las- 
saiei  tilko  fl.  2.  RzeBsnikow4,  sewczowd,  ezo  palią  go- 
rzałkę 6,  pyekarek  9,  stawnego  od  pywa  Wroczlaw* 
skiego  od  wierch  tła  po  gr«  6,  a  od  achtela  po  gr.  3. 
Ittiesczanie  ua  potrzebę  wpienną  winni  wosz  ieden  s 
cztermi  końmi  naspizowany,  z  iednym  drabem  y 
vozniczą  wiprawicz.  Staw  pod  miasthem  na  rzece 
Sklęczka  byłby  nie  mały  gdiby  go  naprawili^  athe* 
rasz  thak  barzo  zarosi  trzciną  ij  błothem^  ysz  ła- 
dnego pozithku  s  niego  nie  masz.^^ 

Przywileie  miastu  nadane  od  Królów  bronią  w  nim 
osiadać  żydom.  Brzeźnica  jest  Starostwem  niegrodo* 
wem  w  r.  1 7  i  7  na  wieczne  czasy  od  Sianów  Rzeczy* 
pospolitej,  twierdzy  Gzęstoehowskiój  dla  jój  naleły- 
tego  utrzymania  oddanóm. 

KnrzelÓ^MT  drewniane  miasteczko  miedzy  Przed* 
Iiorzem  a  Kouiecpołem,  dawna  posiadłoćó  Arcypiskn* 
pów  Gnieźnieńskich,  z  których  jeden  Jakób  Świnka 
sprzedał  wr.  1285  za  dwie  grzywny  złota  Mikołajom 


wi  Klerykowi  i  brata  jego  Piotrowi  wdiios^  satołe- 
nia  ta  miaeła,  prsesnaciając  Bummę  ową  na  aiytek 
kościoła  archikatedralnego.  Przywilej  Arcypiskapi 
nadaje  wspomnionym  nabywcom  róine  swobody  i  u* 
iyUii,  to  jest:  dochód  z  jednego  łana  w  dziesięcinach 
i  w  czynszach  oddaje  im  na  wieczne  czasy,  z  innych 
Sas  tanów,  a  mianowicie  odłogiem  lciących ,  płacić 
mają  tylko  dziesifcinf  po  latach  dziesięciu,  a  z  łanów 
uprawnych  po  6  skojców  srebra  rocznie.  Przybyl- 
eom  osiadającym  w  tem  miejsca  nie  tylko  dozwala 
fundator,  ale  nawet  zaleca,  ieby  się  sądzili  prawem 
Bowomiejskiem  (nori  fori  de  Slesia). 

WKurzelowie  około  roku  1360  Jarosław  Bogoria 
Skotnicki  Arcybiskup  Gnieźnieński  fundował  przy  fa- 
rze kollegiatę  z  prałatów  i  kanoników  złożoną.  Tn 
się  urodził  w  r.  1581  Jan  Brożek  czyli  Broscinsz,  Dok- 
tor filozofii ,  medycyny  i  Mistrz  nauk  wyzwolonych, 
kanonik  krakowski,  sławny  matematyk  i  astronom 
w  akademii  Krakowskiój.  Mieszkańcy  Kurzelowa  tru- 
dnią się  rolnictwem. 

Koniecpol,  Koniecpole^  miasto  nad  rzekami  Pili- 
cą i  Białą,  ozdobione  wspaniałym  kościołem  w  kształ- 
cie krzyża  z  ciosu  wystawionym,  który  Stanisław  Ko- 
niecpolski Kasztelan  Krakowski  Hetman  W.  Koron, 
zawdzięczając  wybawienie  swoje  z  czteroletniej  nie- 
woli Tureckiej,  fundował  wr.  1644.  Jan  Koniecpol- 
ski ostatni  tego  imienia  potomek  missyą  tu  Jezuicką 
sapro wadził.  Pod  t^m  miastem  zaszła  w  dniu  21  Li- 
glopada  r.  1708  krwawa  walka  Polaków  z  Polakami, 
^ntny  skutek  domowych  niezgod.  Jan  Rybiński  i 
tadwik  Pociej  Podskarbi  W.  Lit.,    stronnicy  Augu- 


r 


—    229    — 

sta  n  stojąc  tu  obozem  z  8,000  wojska,  napadnieni 
lostali  przez  Józefa  Potockiego  Wojewodę  Kijowskie- 
go Hetmana  W.  K.  przyjaznego  Leszczyńskiemu  ró- 
vneł  siły  mającego.  Pierwsi  jednak  przemogli  zdo- 
bywszy 7  dział  i  kilka  chorągwi,  2,000  ludzi  legło 
u  pobojowisku,  a  więcej  dostało  się  w  niewolą.  Mo* 
giły,  smutne  pomniki  tego  bratniego  krwi  rozlewu 
dotąd  trwają.  O  ćwierć  mili  za  miastem  leiy  wiel 
Stary-Koniecpol  czyli  Ghrząstów,  gniazdo  przesław* 
nego  rodu  Koniecpolskich  herbu  Pobog.  Tu  się  znaj* 
daje  xamek  niegdyś  warowny  i  piękny  ogród  od 
Czapskich  późniejszych  dziedziców  założony.  Koniec- 
pole w  posagu  przeszło  w  dom  Potockich.  Roku  1709 
w  jesieni  przebywał  tu  czas  niejakiś  Alezy  Pietrowics 
tyą  Piotra  Wielkiego,  z  licznym  orszakiem  i  kilku 
półkami  Wojsk  Rossyjskich.  Znajdowali  się  przy  nim 
wtenczas  książę  i  księżna  Męszyków.  Carowicz  zKo- 
siecpola  udał  się  na  Częstochowę  do  Krakowa  (1). 

Cfidle,  Gidtle^  wielka  wieś  nad  odnogą  Warty  o 
2  mile  od  Radomska,  a  o  6  od  Częstochowy,  gniazdo 
rodziny  Gidzielskich  herbu  Poraj*  Trzy  kościoły  za- 
uczyca  i  ozdabia  tę  osadę.  Pierwszy  z  nich  jest  je* 
daym  z  najosobliwszych  pomników  naszego  kraju. 
Jest  to  poziomy  sędziwej  postaci  kościółek  parafialny 
z  modrzewia  wystawiony  w  r.  1059,  jak  niesie  poda- 
sic  miejscowe  i  napis  na  drzwiach  kościelnych  (Ejc- 
desia  haec  aedificata  1059,  renorata  1768).  Cokol- 
wiek będziemy  sądzić  o  trwałości  tych  ścian  od  XI 
wieku,  fundacya  kościoła  tutejszego  należy  niezawod« 


(1)    Pam.  Otoin<  str.  103  i  171. 
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nie  do  pi^rwtiych  po  zaprowadseiria   chnejciadstwi 
w  Police)  .bo  dotąd  w  starożytnych  akUeh  kofcielnych  ' 
znajduje    %iĄ  sapis   wizyty    jego   odbytej    w  r.  1521 
przez  sławnego  Jana  Łaskiego    Prymasa  i  Kanclerza 
W.  K.)  który  zaświadcza  oiejże   samej  epoce  załoit-' 
nia.     Drugi  kościół  przestronny  i  okazały  księiy  Pa^ 
minikanóW)  słynie  cudownym  obrazem  Matki  Boskie. 
Znalazł  go  podłóg  podania  w  roku  1516  Jan  Czecsek 
rolnik  na  polu,  właśnie  w  t^m  miejscu  gdzie  sfoi  U- 
raz  wąpomniony  kościół,  i  zachował  w  swojej  chaln- 
pie,    a  potćm   w  kościółku   parafialnym.     Gudon^nyili 
jednak  sposobem  wizerunek  ten  przeniósł  się  na  miej- 
sce,   gdzie   go  pierwotnie  znaleziono,    i    gdy    wieftf 
jasność  z  siebie  wydawał,  złoiono  go  następnie  w  wy- 
stawionej   z  drzewa   naprędce     kaplicy    drewnian^, 
przez  Marcina  Gidzielskiego.   Dopiero   Anna  z  Rnsi^ 
cic  Dąbrowska  Kasztelanowa  Wieluńska  zamieniła  ją 
w  r.  1615  na  murowaną  i  piórwsza  fundowała  przf 
niej  Dominikanów,  których  kosztem  wzniosły    się  ał 
w  roku  1656  mury  kościelne  i  klasztoru.     Zamołnoś^ 
tego  kościoła  musiała  bydź  wielka,  kiedy  tegoi  same- 
go roku  na  potrzeby  kraju,   podczas  pierwszego  di- 
jazdu  Szwedów,   wzięto    ztąd  -prócz   pieniędzy,    lOS' 
grzywien  srebra.     Jan    Kazimierz  wynagradzając   fę 
ofiarę  wydał    Dominikanom   przywilej  ochronny,  od 
kwaterunku  i  exekucyi  przechodzących  wojsk  uwal- 
niając wsi  klasztorne*  Opodal  za  wsią  w  mifem  ustro- 
niu ukazuje  się  trzeci  kościół  z  klasztorem  Kartuzów 
fundowany  około  1640  r.  przez  Zuzannę  zPrzeremb* 
skich  Oleską  Podkomorzynę  W.  Kor.  dziedziczkę  te- 
go miejsca*    Uchwała  sejmowa  roku  1667   uwolniła 
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dobra  t4j  fundacyi  od  stanoM^isk  i  dostarczeń  woj- 
\  skowych.  Zrazu  jednak  kościół  był  drewniany,  a  gdy 
opadkieną  groził,  zgromadzenia  zagraniczne  tegoi  za- 
kora,  a  najwięcej  francuzkie,  przyłożyły  się  znaczne- 
nu  składkami  do  wymurowania  pięknej  dzisiejszej 
świątyni  w  r.  1768    (1). 

HsŁÓlNr  klasztor    z  kościołem  kanoników  regular- 
nych Łateraneńskich  Sw.  Augustyna,  na  szczycie  ska- 
IisUj  góry    nad  Wartą,  w  zachwycającym  położeniu, 
fundowany  przez  Iwona  Odrowąża  Biskupa  Krakow- 
skiego około  r.  1220.  Opasany  murem  do  koła  z  ośmią 
małemi  basztami  w  strzelnice   opatrzonemi  ma  postaó 
warowni,   która  zapewne   nie  raz  oparła   się  napaści 
pogranicznych   Niemców ,    lub    najazdom    Tatarskim. 
Widok  stąd  na  zwaliska  Olsztynu  i  wieże  Czestochow- 
ilie  unosi  każdego  co  te  ustronie  odwiedza.   Żadnych 
jednak  pamiątek  starożytności,  okazały  kościół  tutej- 
ny  niezachował;  zniszczyły  je    zapewne    dwukrotne 
poiary.     W  klasztorze  Mstowskim  przebywał  dni  kil- 
ka w  Sierpniu  r.  1474  Kasimiórz  IV    w  pochodzie  na 
wojnę    przeciw    Maciejowi    Królowi   Węgierskiemu, 
oczekując   na    wojsko    opieszale    zbierające    się.     Na 
prawym    brzegu    Warty   u  stóp   góry    na   którój    się 
klasztor  wznosi,  jest  miasteczko  Mstów  już  do  Wo« 
jewództwa  Krakowskiego   należące.     (Ob.  Wojewód. 
KrakoWs.). 

fl[m82Syiia   wieś    kościelna  o  mil  2  od  Gzęstocho* 
wy,  z  pałacem  albo  raczej  zamkiem  rezydencyonalnym 


(1)    Obszerniejszy  opis  Gidlów,  ob.  Lipińs.  wPamięt  Re- 
lig.  Warsz.  r.  1842  T.  H  str.  272. 
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Denhofów.  Wystawił  go  Kasper  Denhof  Wojewoda. 
Derpski,  a  potćm  Sieradzki  wr.  1630,  znany  z  powagi 
i  ruzuma  oraz  poselstw  i  urzędów  jakie  za  Zjgmao- 
ta  III  i  \Madysława  IV  sprawował.  Słynął  z  polora 
i  gościnności,  czego  między  innemi  dowodzi  gust  jega 
w  budowie  tego  zamku  pięknej  włoskiej  architektu- 
ry (1)  zdobnego  marmurami,  oraz  napis  umiesz- 
czony na  wystawie:  Sibi^  amicis,  poilerltati^  Gaspa* 
rus  Comei  Denhof  Palałinus  Derbensh^  f^ielunen^ 
sis  etc.  Radomscensis  Capiłaneus  etc.  A.  D.  M.  DCXXX. 
Ogród  staroświeckiemi  szpalerami  wysadzony,  z  któ- 
rych jeden  cedrowy,  otacza  ten  zamek  obwiedziony 
zewsząd  przekopem.  Tuż  przy  nim  wznosi  się  ob- 
szerny murowany  kościół  parafialny  ozdobiony  po- 
mnikami familijnemi.  Król  Władysław  IV  wielce  te- 
go Denhofa  lubił  i  poważał;  udając  się  z  królową 
Cecylią  Renatą  i  z  siostrą  swoją  Anną  Katarzyną  do 
Baden,  odwiedził  Kruszynę,  a  w  dniu  13  Sierpnia 
r.  1638  na  weselu  córki  dziedzica  Anny  Denhofówny 
z  Koniecpolskiej  urodzonej,  z  Bogusławem  Leszczyń- 
skim Podkanclerzym  Kor.  i  Jenerałem  ^^  ielkopolskim 
znajdował  się  razem  z  królową. 

JPajęczno  miasto  niegdyś  w  ziemi  Wieluńskiej 
leżące,  a  w  XVIII  wieku  już  do  powiatu  Radomskiego 
(Radomsko)  policzone  i  o  7 j  mil  od  Piotrkowa  odle- 
głe, należało  przedtem  do  Starostwa  Ciechanowskie- 
go. Miejsce  to  bardzo  wcześnie  wspominane  jest  w 
historyi  naszej;  tu  bowiem  podług  niektórych  dziejo- 


(1)    Grusmense  palatium  Italica  structura  excitatum:  Andn 
CtUarii  Descrip.  Reg.  P. 


pifóify  sławny    Piotr  Dania   miał   wystawić   kościół 
około  r.  iliÓ  (I).  Dotąd  między  ludem  w  Pajęcznie 
pnechownje   się  dawne   podanie    o  wielkim  pająka, 
którego  miasto  iywi<^  musiało,  dopciki  go  jeden  z  od- 
wałniejszych  mieszczan  niezabił.     Skórą  tego  pająka 
miały  być  obite   drzwi  dawnego  parafialnego  kościo* 
ła,  i  od  niego    to   nakoniec  miasto   miało    przybrać 
pierwiastkowe   swe  nazwanie.     Zygmunt  August  na- 
dał miastu    w  r.  1553  przywilćj   na  tygodniowe  tar- 
gi i  dwa   jarmarki  do   roku,  których  liczba   do   12 
scsaaem  się  powiększyła.    W  kościele  tutejszym  spo* 
csywają  zwłoki  Marcina  Bielskiego  dziej opisa,  zmar- 
łego w  dnia  18  Grudnia  r.  1576,  co  pierwszy  kroni- 
kę Pokką  w  rodzinnej  mowie  ułoiył,i  syna  jego  Joa- 
cbinuii    który  historyą  przez   ojca   zaczętą  doprowa- 
dnł   ai  do  panowania  Zygmunta  III.     Strata  aktów 
kościelnych  w  dwukrotnym  pożarze,  pozbawiła  poto* 
mnojc  możności  powzięcia  jakiegokolwiek  siadu  o  sto* 
sankach  miejscowych  obu    tych  zacnych  i  uczonydh 
mężów.   Pajęczno  razem  ze  Starostwem  Brzeznickiem 
do  którego  należy,  nadane  zostało  konstytucyą  sejmo- 
wą r.  1717   na  wieczność  Paulinom  Częstochowskim, 


(1)  Bielski  Ks.  II.  wyliczając  Piotra  Dunina  fundacje,  do- 
daje ie  wystawił  także  kościół  „w  Paiccznie  w  Sieradzkiźy  zie- 
mi parafii  moiźy."  Twierdzenie  to  jednak  Bielskiego  podpada 
nieco  wątpliwości.  Wiadomo  bowiem  ie  wszystkie  kościoły 
zakładane  przez  tego  sławnego  Dunina,  były  z  ciosowego  ka- 
mienia, stary  zaś  kościół  Pajęcki  był  drewniany.  Dzisiejszy  bo- 
wiem porządny  i  murowany  wystawił  dopićro  Ks.  Franciszek 
Dziurkiewici  proboszcz  miejscowy  za  panowania  Augusta  UL 
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dla  otrzymania  w  stanie  obronnym  warownego  ich 
klasztoru.  Wmieście  tern  Aryanie  mieli  czas  nieją* 
kis  swoją  świątynię. 

Biata,  wieś  o  j  mili  od  Pajęczna  oddalona,  gnia- 
zdo rodzinne  pomienionych  wyi^j  dziejopisów  Marci* 
na  i  Joachima  Bielskich  herbu  Prawdzie,  a  przydom- 
ku Wolski.    Była  ona    potem   w  posiadaniu  Karsni- 
ckich,  Gomolińskich  i  Starczewskich,  a  po  Jędrzeja 
Starczewskim  kupioną  została  w  drodze  publicznej  B- 
cytacyi  przez  Radcę  Sprawiedliwości  Pruss  południo- 
wych Denzo.     Dotąd  znajdują  się  w  niej  ślady  pier- 
wiastkowego  Bielskich   pomieszkania,  w  którym  po*, 
ważny  Marcin  co  pod  Obertynem  należał  do  pogromu 
Wołochów,  umilał  dni  starości  sw^j  układaniem  dzie- 
jów własnego  narodu:    w  którem  syn  jego  Joachim 
nietylko  kończył  zaszczytnie  dzieło  ojcowskie,  ale  po- 
dobnyż  wojak  w  młodości  i  miłośnik  poezyi,  w  łaciń- 
skich rytmach  wspomnienia  ubiegłych  czasów  zapisy- 
wał. Dóm  obu  tych  zacnych  mężów,  była  to  niewiel- 
ka czworokątna  z  cegły  budo\va,  na  niskie  piętro  wy- 
stawiona.    Podczas     rozruchów    Maxymilianowskich, 
niekarne  żołdactwo    roty  Stadnickiego    spaliło  razem 
ze   wsią  to  ustronie  szanownego  dziej opisa.     Potrafił 
jednak  Bielski,   za  wdaniem   się  podobno  Wojciecha 
Baranowskiego  Podkanclerzego  Koronnego,  wyjednać 
u  Zygmunta  III  pomoc  do    odbudowania  swego  ulu- 
bionego domu.     Denzo  kazał  go  odnowie  i  nad  wej- 
ściem dał  napis  taki: 

Quo  pridem  Bielski  Ghronicon  Poloniae  concepit, 

Hanc  wiliam,  semper  śalva  sit. 

Restaurat  Denzo  haeres. 
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W  parę  lat  po  t^m  odnowienia  d^m  ów,  na  nowo 
pogorzał  i  teraz  same  jui  tylko  rudera  sterczą. 

Plrsyg^odzioe ,  dobra  dziedziczne  przy  końcu 
XVin  wieku  Ks.  Radziwiłłów,  składały  się  dawniój 
iPrzygodzic  i  Ostrowa  z  18  wsiami;  będąc  zas  na  sa- 
nćj  granicy  dwóch  Województw  Kaliskiego  i  Sieradz- 
kiego, częścią  do  jednego,  częścią  do  drugiego  naleiały. 
Dobra  te  nadane  były  przez  Władysława  Jagiełłę, 
bmilii  Leszczyńskich,  którzy  się  z  Gpłuchowa  pisali. 
Jest  oryginalny  przywilej  Władysława  Warneńczy- 
ka (1)  zr.  1438  w  Krakowie  dany  p.  Rafałowi  de  Go- 
łuchów Podkomorzemu  Kaliskiemu  Staroście  Jeneral- 
Bcmu  Wielkopolskiemu  (2)  ówczesnemu  Przygodzic 
właścicielowi,  którym  pozwala  mu  załoiyó  na  miejscu 
(jebie  Przygodzic  w  powiecie  Kaliskim  lezących  mia- 
sto mające  się  zwać  Swidttowo.  Tymie  przywilejem 
nadaje  temui  miastu  prawo  Magdeburgskie  i  ustana- 
wia jarmark  roczny  na  Wniebowzięcie  Pańskie  i  targ 
tygodniowy.  Dla  czego  ta  erekcya  nigdy  do  skutku 
nie  przyszła,  niewiadomo. 

W  akcie  odgraniczenia  Szląska  od  korony  polskiój 
xr.  1499  przez  kommissarzów  z  obu  stronna  to  wy- 

« 

branych,  powiedziano  jest,  ie  granica  między  innemi 
przechodzi  i  przez  Przygodzice  naleiące  do  Jędrzeja 
zGołuchowa  Kanonika  Poznańskiego.  R.  1507  przed 
aktami  Kaliskiemi  Cherubin  z  Gołuchowa  Stolnik  Po- 
znański, zrobił  ces^ą  tychie  dóbr  synowcowi  swemu. 


^mtmm^^-immit' 


(1)    Archiwum  Ks.  Radziwiłłów  w  Niet>orowie. 
■     (2}    Mylnie  więc  Niesiecki  powiada,  ie  pod  tym   rokiem 
Jenerałem  Wielkopolskim  t)ył  Krzesław  \  Kurozwęk. 
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Rafałowi  Łeszczyńskiemi  Sekretarzęwi  J.  K.  Mości.  Po- 
dług  dekretu  zapadłego  r.  1 530  w  Piotrkowie  między 
Marcinem  Zborowskim  Podczaszym  Kor.  Starostą  Odo- 
lanowskim,  a  Janem  Leszczyńskim  Kasztelanem  Brze- 
skim,  Przygodzice  temu  ostatniemu  przysądzone  zosta- 
ły; należały  potem  do  syna  jego  Rafała  Leszczyńskie- 
go Starosty  Radziejowskiego  Kasztelana  Srzemskiego, 
nakoniec  1606  r.  do  syna  tegoż  Wacława  Kanclerza 
Kor.  Jenerała  Wielkićjpolski.  Jest  z  r.  1618  zapis 
przez  niego  pewnej  summy  kościołowi  Lędzkiemu  na 
tych  dobrach  opartej,  w  którym  wspomina  ii  wDem- 
bnicy  jest  ,,kopaInia  żelazna  świeżo  zrestaurowana;^^ 
drugą  w  Bledzianowle  w  ziemi  Wieluńskiej  nabył  ten- 
że Wacław  od  braci  Górskich  Rafała  i  Jędrzeja  1624 
roku.  W  kilka  lat  później  dobra  te  przeszły  do  Den- 
hoffów.  R.  1642  ustąpił  je  Gaspar  Denhoff  Woje- 
woda Sieradzki  Ochmistrz  J.  K.  M.,  synowi  swemu 
Stanisławowi  Staroście  Wieluńskiemu,  lecz  drugi  syn 
jego  Zygmunt  Starosta  Sokalski  zrzekł  się  swego 
dziedzictwa  na  rzecz '  Bogusława  Leszczyńskiego  Pod- 
kanclerzego Kor.  Jenerała  Wielkiej  polski.  R.  1682  wła- 
ścicielami Przygodzic  byli  synowie  tegoż  Bogusława, 
Bogusław  opat  Czerwiński  później  Biskup  Łucki,  i 
Rafał  wówczas  Starosta  Wschowski,  później  Podskar- 
bi W.  Kor.  a  ojciec  Króla  Stanisława;  dopiero  r.  1685 
majątek  Ostrów  z  przyległościami  przyłączony  został 
przez  tegoż  Opata  do  Przygodzic.  R.  1698  przedał 
wszystkie  te  dobra  ojciec  Króla  Stanisława  Rafał,  p. 
Stanisławowi  Szczuce  Referendarzowi  Kor.  lecz  zwol- 
nił go  z  tego  kontraktu  i  w  następnym  roku  1699  lep- 
szego znalazł  nabywcę  w  osobie  Jana- Jerzego  Przeben* 
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dowtkiego  Podk.  W.  Kor.    Przez  c({rkf  jego  Dorota 
majątek  ten  przeszedł  do  Ks.  Radziwiłłó^r. 

Ostróg  miasto,  od  r.  1564  z  przylegtoiSciami 
wciąi  prawie/w  całosćrjtdTczęsei^^^ml  do  fami- 
lii Kiełczewślucn,  dopiero  w  r7'  loSS  przeszedł  do 
Leszczyńskich  i  odtąd  już  zawsze  jedną  całość  z  Przy- 
godzicami stanowił.  Dwa  są  ta  kościoły,  jeden  fun- 
dowany w  r.  1434  pod  wezwaniem'  Sw.  Jędrzeja  i 
Sw.  Doroty  przez  Jerzego  z  Ostrowa  Kanonika  Kali- 
skiego, drugi  pod  tytiiłem  N.  Panpy  Maryi  i  S.  Sta- 
nisława Biskupa  w  r.  1442  wzniesiony  od  dziedzica 
Ostrowa  Mikołaja  z  Ociąła  (1). 


(1)  Opisy  Przygodzic  i  Ostrowu  irioźone  pn  podług  wia- 
domości uprzejmie  nam  udzielonych  od  pi  Leona  Hr.  Bzy- 
iKzetoskiego. 


TTBlinA  WIIŁDHSKA 


Zwana  niegdyś  Rndzką  od  głównej  wsi  tego  imie- 
nia, zapewne  kiedy  jeszcze  miast  niebyło,  należała  za- 
wsze do  dzielnicy  wielkopolskiej  nie  raz  jednak  będąc 
najeżdżaną  od  ksiąiąt  Szlązkich.  Opanuwał  ją  był 
na  czas  niejaki  Mieczysław  ksiąie  Opolski,  ale  w  roku 
1251  Przemysław  ksiąie  Wpolski  potrafił  ją  Szlązakom 
odebrać.  Znowu  pitźniej  Leszek  Czarny  zmuszony 
był  odstąpić'  jćj  w  r.  1281  Henrykowi  Poboinemu 
ksiąifciu  Głogowskiemu.  Za  Władysława  Łokietka 
należąc  jui  do  korony  Połsłu^j,  jeszcze  raz  puszczo* 


n^  KDsłata  v  lennoJć  r.  1370  Władysławowi  1t«i4ifi- 

eia  Opobkiemn    przez  Krifla  Ludwika.    Władysław 

Jagiełło  awaiając  takie  oderwanie  jćj    od  KrAestwa 

sa  nieprawe,  odebrał  j^    w  r.   1396  i  ostatecznie  do 

Polski  powrócił.    Rozciąga  si{  po  nad  granicą  ^:Aąz* 

ką;  przyłączona    zaś  jest  do  Województwa  ^eradz- 

luego ,    z  zachowaniem    osobnych    arzędników  ziem* 

skich  i  sądowych.  Ma  bowiem  prócz  Kasztelana  swe* 

%o,  dwóch  jeszcze  Starostów    grodowych  w  Wreluniń 

i  Ostrzeszowie,   dzieli   się  na  dwa  powiaty  których 

itolicami  są  właśnie    oba  te  miasta.     W  kaidym  po- 

viecie  są  nrzędnicy  ziemscy  oddzielni,   zacząwszy  od 

Podkomorzego;    Wojewoda  zaś  Sieradzki  który  na 

prawo  mianować  Podwojewodzego  Wieluńskiego,  do* 

wodzi  pospolitóm  ruszeniem  tój  ziemi.    Herb  jój  jest: 

baranek  z  chorągiewką  i  krzyiem. 


Wleloi,  yelmia,  ■>  dsinif<  mil  od  KaEsn,  Kr  łyi. 
B^j  okolicy  febadowane,  główne  ^end  niegdyS  Rń^i* 
Ttm  t.  31 
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kiej,  pot^m  Wieluńską  nuwanćj;  Starostwo  grodowe 
i  Kasztelaiiia.  Nazwanie  miasta  mołe  pochodzić  naj* 
podobniej  od  wiela  źródeł  w  tim  miejscu  s  ziemi 
wytryskających,  dla  których  właśnie  zamek  tu  zało- 
iony  został  i  stolica  ziemi  Rudzkiej  przeniesiona  (1). 
Podanie  jednak  ludu  utrzymuje,  ie  Władysław 
Odonicz,  polując  w  Xin  wieku  na  puszczy,  która  wów» 
czas  zalegała  posadę  dzisiejszego  miasta,  ubił  wielkie- 
go jelenia,  a  razem  postrzegł  na  czystem  niebie  kielich, 
nad  nim  baranka,  a  nad  tern  wszystkiem  hostyą.  To 
mu  było  powodem,  ie  kazawszy  wyciąó  las  załoiyl 
miastot  gdzie  fundował  kościół  Bożego  Ciała.  Stąd 
takie  miało  wypaść  nadanie  herbu  ziemi  Wieluńskiój. 
Dziś  jeszcze  widzieć  moina  w  rynku  kamienicę,  na 
której  wyobrażony  jest  jeleń,  i  która  ma  stać  na  owćm 
miejscu,  gdzie  go  ubito.  Cóikolwiek  bądź  pewniej- 
sza epoka  historyi  Wielunia  zaczyna  się  od  Kazi- 
mierza Wielkiego  który  między  1350  a  1351  rokiem 
wzniósł  tu  obronny  zamek  i  miasto  murem  otoczył. 
On  tei  jest  odnowicielem  kościoła  tutejszego  księ- 
ży Augustyanów  dawnćj  fundacyi  po  pożarze  w  ro- 
ku  1335.  Król  Ludwik  oddał  w  roku  1370  na  mocy 
testamentu  Kazimićrza  W.,  Wieluń  z  innemi  pobliskie- 
mi  zamkami  wlehnóść  Władysławowi  książęciu  Opol- 
skiemu; w  roku  jednak  1395  Władysław  Jagiełło  za* 
mek  ten  napowrót  do  korony  przyłączył.  Tenże  sam 
monarcha    fundował  tu  na  przedmieściu    kościół    % 

"(1)  Długosz  I.  42.  i  VII  717,  powiada  ie  Wieluń  w  iyi- 
DĆj  okolicy  przy  najpiękniejszych  źródłach  wytryskującćj  z  ziemi 
wody  położony,  zdatniejszym  był  na  stolicę  tćj  krainy,  od  Ru- 
dy na  wzgórzu  płonnćm  i  wody  pozI>awionóm  zabudowanej. 
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klasztorem  Paulinciw  w  r.  1393,  a  Mikołaj  Arcybiskup 
Gnieźiiiedski  do  staroiytneg^o  kościoła  famego  spro* 
wadził  r.  1420  ze  wsi  Rudy  kollegiatę,  Prałatów  i 
Kanoników  w  swóm  gronie  liczącą.  W  Wielunia  tak* 
łe  Jagiełło  r..l424  w  piąfą  niedzielę  postu  (Judica) 
wydał  ów  pamiętny  wyrok  stanowiący  cięikie  kary 
na  różniących  się  w  wierze.  Wymierzony  on  był 
szczególnie  -przeciw  Hussytom,  wtenczas  właśnie  kiedy 
przewodca  ich  Ziszka  umarł,  a  następcy  jego  Proko- 
powi Cesarz  Zygmunt  podołaó  niemógŁ  Jagiełło  lę- 
kał się  żeby  te  religijne  zamieszki  z  sąsiednich  Czech) 
do  Polski  się  nieprzeniosły  i  kraju  niezaburz]ły«  Jest 
to  pierwszy  w  Polsce  pocisk  ńa  różhowierców,  skutki 
jego  wszakże  nie  były  zatr\^ażdjące,  bp  nie  było  du- 
cha prześladownictwa  w  narodzie.  Miasto  Wieluń 
obdarzone  licznemi  przywilejami  uposażył  jeszcze 
Zygmunt  August  w  r.  1557  na  sejmie  Warszawskim, 
oddając  mu  dziedzictwem  na  wieczne  czasy  wójtostwo 
Wieluńskie  (Adyocatiam  Yielunensem)  ze  w«zystkiemi 
dochodami,  jakofo:  łaźnią,  polami,  łąkami,  ogrodami, 
domami,  jatkami,  czynszami  i  t.  d.  W  XVI  viieku  i 
na  początku  siedmnasfego  zdobiły  miasto  piękne  mu- 
rowane domy  zamieszkane  dobremi  rzemieślnikami. 
Kwitnął  tu  handel,  bo  Wieluń  miał  przywilej  jako 
miasto  składowe,  szczególniej  na  wina  i  kamienie  młyń- 
skie. Największą  zaś  sławę  i  odbyt  miały  sukna  tu- 
tejsze, których  faffaryka  znakomita  była  na  owe  czasy; 
zjazd  kupców  na  jarmarki  bywał  nadzwyczaj  liczny. 
Lustrator  o  wie  wr.  1616  wspominają:  „Sukienników 
co  kraią  sukno  iest  4  płacą  po  gr.  14.  Knapów  któ* 
rzy  robią  sukno  12,  płacą  po  tyleź.^^     Mówiąc  zaś  o 
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cle,  pbzą:  „Glo  uczyniłoby  więcey,  ale  za  wolnoiicia* 
mi  miasta  Piotrkowa,  którzy  po  kilkunastu  tysięcy 
wołów  przeganiała  i  od  innych  towarów,  ii  tego  cła 
niepłac%,  tedy  diminucia  dzieie  się/^  W  Wieluniu  stał 
przez  tydzień  cały  w  r.  1588  z  wojskiem  niemieckiem 
i  pokkióm,  i  posiłkami  ud  stronników  swoich  Arcy- 
ksiąie  Maxymilian,  tpółubiegający  się  o  koronę  z  Zyg« 
muntem  III,  aż  póki  go  Jan  Zamojski  ztąd  do  Szlą-' 
ska  niewyparował.  Naoczny  świadek  tej  niepomyśl- 
nej dla  pretendenta  wyprawy,  tak  jego  krótki  pobyt  w 
Wieluniu  opisuje:  „Ponieważ  w  Krzepicach  jako  mie- 
jcie otwartóm  w  pośród  czystego  pola  połoionóm  i 
prócz  zamku,  dla . bagnistój  okolicy  nieco  obronnego, 
innych  nieposiadającem  warowni,  Król  Maxymilian 
dostatecznego  nieznajdował  bezpieczeństwa:  ruszył  dnia 
13  Stycznia  1588  r.  do  Wielunia.  Pan  Stadnicki  na 
czele  Polaków  przednią  straż  składających,  zajął  po- 
mienione  miasto  siłą  oręża,  bo  dobrowolnie  bram 
otworzyć  niechciało.  Tu  goszcząc  do  dnia  21  Sty- 
cznia, jak  gdyby  wśród  głębokiego  pokoju,  bez  przy- 
gotowań wojennych,  bez  wysyłania  na  zwiady,  pędzi- 
liśmy czas  na  biesiadach,  grach  i  zabawach.  Lekce 
ważyliśmy  nieprzyjaciela,  nieprzypuszczając  t^j  myśli 
ażeby  Piśmiennik  (mowa  o  Zamojskim)  tak  dzielnie 
umiał  władaó  orężem.  Polacy  nigdy  szczerze  z  Królem 
nietrzymali,  łudzili  go  czczemi  obietnicami,  aż  nako- 
nieć  w  zastawione  wplątali  sidła.  Cnia  22  Stycznia 
gruchnęła  niespodziewanie  wiadomość  o  zbliżające'm 
się  i  już  tylko  o  półtory  mili  od  miasta  oddalonóm 
nieprzyjacielskiem  wojsku.  Liczyło  ono  15,000  głów, 
gdy  tymczasem  przy  Królu  ledwie  800  i  to  w  połowie 
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se^ionąlych  najdowało  się  ludzi.  TaV  niebezpifi^cue 
połoicnic  otworzyło  nam  nakoniec  oczj)  dnia  tego 
opuściliśmy  spiesznie  Wieluń  i  nieoparlismy  si{  ^i 
w  Byczynie  mieście  Szląskiem  do  książąt  Brzegskich 
nalełącćm.  Król  oddalając  się  z  Wielunia  wyrył  dja- 
mentem  na  oknie  zamko\iem'  dsien  odjazdu  z  nastę- 
pującym napisem:  f^em\  V0niąm  et  non  łarłaho.  ilfa- 
jnm.  elecłus  Rex  Polonia e  (1).  PomyślnośiS  tego  mia* 
sta  zachwianą  została  w  czasie  pi^rwsz^j  wojny 
Szwedzkiej  r.  1656.  Załoga  bowiem  polska  z  Ostrze* 
szowa  napadłszy  Szwedów  stojących  w  Wielunia,  spa- 
liła go,  przy  cz^m  w  zapale  bitwy  wielu  mieszkańców 
z  ewangielików  zginąć  miało  (2).  ' 

Prócz  wymienionych  wyż^j  fundacyi  poboinych, 
zdobią  miasto  Wieluń ,  kościół  z  klasztorem  Panien 
Bernardynek,  oraz  kościół  księiy  Piiarów  fundowany, 
r.  1601  ze  szkołami  i  wymurowanóm  roku  1740  kpV 
leg^um,  a  na  przedmieściu  kościół  z  klasztorem  Refor* 
matów.  W  Wieluniu  odbywają  się  sejmiki  ziemi  Ł 
im.  razem  z  powiatem  Ostrzeszowskim. 

Buda,  wieś  o  ćwierć  mili  od  Wielunia  z  bardzo 
starożytnym  kościołem  farnym  murowanym,  fundacyi 
Piotra  Dunina  w  XII  wieku ,  stolica  niegdyś  cal^j 
okoliczno]  ziemi,  dopóki  do  Wielunia  niezostała  prze- 


(1)  Wyjątek  z  pisma  pod  tytułem:  Gazeta  MaanmiUana^ 
które  z  oryginału  w  arcliiwtim  Gorlickiem  znajdującego  się,  prze- 
drukowane zostało  r.  1777  w  dzienniku  ówczesnym  „JoAani» 
Georg  Meueel  Geschichtforscher.*'  Ob.  przekład  Zagórskiego  w  ga- 
zecie Polskićj  r.  1827  Nra  235  i  236. 

(1)    Cdlariusz  apud  Mitzler  str.  559. 
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Eiesioną*  Ta  podczai  wprowadzenia  wiary  Ghrystn- 
sa,  Sw.  Wojciech  sam  miał  opowiadać  iłowo  Boie 
idąc  z  Krakowa  do  Polski,  i  dla  tego  ku  uczczeniu  pa* 
mięci  tego  4po8tota,  kosciiS  jest  pod  wezwaniem  ow. 
Wojciecha. 

Wieruszów,  nad  Prosną  o  3  mile  od  Kempna  a 
o  7  od  Sieradza,  na  sam^j  granicy  Szląskiej,  małe 
miasteczko  ale  za  czasów  Zygmnntowskich  przemyślne 
i  handlowe.  W  XVI  wieku  zamieszkało  tu  \rielu  Szko- 
tów  trudniących  się  rzemiosłami,  dla  przychylności 
jaką  dziedzice  tego  miejsca  okazywali  protestantom. 
Jeden  z  nich  Jan  Tomicki  Kasztelan  Gnieźnieński  ode- 
brał  katolikom  farę  tutejszą  około  r.  1556,  na  ko* 
śeiół  dla'  Braci  Czeskich,  którą  dopióro  synowa  jego, 
w  czterdzieści  lat  potem  pierwszym  zwróciła.  Przy 
zborze  utrzymywała  się  takie  i  szkoła  elementarna 
tegoi  wyznania.  Późniejszemi  dziedzicami  byli  Mę- 
cińscy.  Jest  tu  prócz  fary  kościół  i  klasztor  księży 
Paulinów.     Odbywa  się  do  roku  dziesięć  jarmarków. 

Bolesta^eo,  miasto  z  zamkiem  obronnym  po  obu 
stronach  rzeki  Prosny  zbudowane,  przy  granicy  Szlą* 
skiej  o  3^  mili  od  Wielunia.  Starostwo  niegrodowe. 
Założył  je  wśród  błot  i  od  swego  imienia  nazwał  Bo- 
lesław Pobożny  książę  Kaliski  w  r.  1269.  Opano- 
wany od  Czechów  zamek  w  Xiy  wieku,  za  Króla  ich 
Jana  roszczącego  pretensye  do  korony  polskiej,  stał 
fiię  przytułkiem  dla  swawolnego  żołnierstwa,  które 
wypadając  zeń  na  drogi  okoliczne  gwałty  i  rozboje 
ustawicznie  popełniało.  Niemogąc  temu  zapobiedz  si- 
łą w  początkach  panowania  swego  Kazimierz  Wi,  po- 
szedł drogą  umowy.     Za  pośrednictwem  więc  Karo- 
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la  Krdki  Węgierskiego   stanęło   w  Wygzohradsie    r. 
1335:  „ii  powiat  Bolesławski  zsamkiem  i  wszelkiemi 
do  niego  przynaleiytościami  naleie^  będzie .  powinien 
do  korony   polskiej,  tak  jako.  z  dawnych  wieków  na* 
leiat.  Król  Czeski  zburzyó  ma  to  zamczysko  na  wstę- 
pie przyszłego  roku,  a  Król  Polski  obowiązał  się  nie* 
tylko  iadnój  w  nim  na    pot^m  nie  czynie  reperaeyi 
przez  siebie  lub  przez  kogoźkolwiek,  lecz  jeśliby  kto 
chciał  na  tern  lub  na  innćm  miejsca  Qową   dswiga^ 
budowę,  tedy  wespół  z  Królem  Czeskim  temu  przed* 
sięwziędu  zbrojną  nawet  mocą  przeszkodzió  powinien 
będzie  fl).^^     Lecz  odmieniły  się  wkrótce  okoliczności 
polityczne    i  zamek  został  w  całości.    Kazimierz  \Y. 
przebudował  go  w  części,  murem  i  wałami  otaczając. 
Po  śmierci  tego   Króla  dostał  się  Bolesławiec  w  len* 
aośó  z  innemi  grodami  ziemi  Wieluńskiej,  Władysła* 
wowi  książęciu  Opolskiemu.     Władysław  Jagiełło  za 
lekce  ważenie  władzy  Królewskiej  odbierając  nadane 
Opolczykowi  dzierżawy  w  r.  1396,  kazał  tei  obledz 
tamek   Bolesławiec.     Ale  sztuką  i  od  natury  dla  ba* 
piistego  położenia  swego  mocno  obwarowany,  trudny 
był  do  dostania.     Oblężenie  więc  siedm  lat  trwało,  w 
śsmym  dopiero  dla  głodu  i  z  rozkazu  księżnój  Agaty 
wdowy  po  księciu   Opolskim,   zamek   został  wydany. 
Pod  tem  miastem  w  czasie   wyprawy  Kazimierza  lY 
do  Czech  r.  1474,  gdy  Maciej  Korwin  Król  Węgierr 
ski  wysłał  wojsko  na  pustoszenie  granic  polskich, .  ze- 
brane z  okolic  wieśniactwo   stawiło   się  zbrojnie  dla 
odparcia  najezdników,    ale  niewprawne  do  boju  po* 


(1)    Naruszewiez. 


—    246    — 

I 

t      : 

nto  WTonypkf.     Bolesławiec  naleiat  do  miatt  lics* 
nemi  swobodami  obdarzonych.     Między  innemi    Ber- 
nmrdus  fVemsch  Judex  Fyelun.   Oppolien  etc.   gtne* 
raiis  zaświadcza  w  r.   1382,  ie  mieszczanie  mają  pra- 
wo poławiania  ryb  na  rzece  pod   miastem  płynącej. 
Potwierdzili  to  następnie  Królowie,  równie  jak  i  uży- 
wanie pastwisk  i  inne  nadania  z  dawna  miasta  słuią* 
ce.     Zygmunt  I  w  r.  1547   dla  wygody  mieszczan  iu- 
tejazych  uwolnił  ich  od  wszelkiej  opłaty  za  kupowa* 
ne  w  obrębie  państwa  bydło  na  potrzebę  własną ,  lob 
do  jatek  miejskich.     Innym  zaś  przywilejem  tegoł  ro« 
ku,  dla  wynagrodzenia  mieszkańcom  Bolesławca   ko- 
sztów ponaszanych  na  naprawę  drogi  i  mostów  prtes 
łąki  do  miasta  prowadzących,   dozwolił  im  dotychcza- 
sową opłatę  od  wozów  ładownych  po   2  denary  po- 
bieraną do  6  denarów  podwyższyć.    Zygmunt  August 
przez  wzgląd  ie  mieszkańcy  Bolesławca  z  wielkim  na- 
kładem most  utrzymywaić  muszą  na  drodze  do  Szlą- 
ska  idącej,  pozwolił  im   od  każdego   wozu  towarem 
naładowanego  po    dwa    małe  obole  pobierać.     Tenże 
sam  Król  i  w  tymże  roku  ponowił  w  tóm  mieście  jar* 
marki  na  Sw.  Mateusz,  na  Sw.  Łucyą  i  na  Sw.  Trój- 
cę, z  prawem  pobierania  opłaty  od  wagi,    obracając 
ją  na  pożytek  miasta.     W  XVI  wieku  liczono  w  Bo- 
lesławcu podług  rewizyi    Województwa  Kaliskiego  r. 
156i,  obowiązanych  do  opłat  Królowi:  szewców  16,  pie- 
karzy 10,  rzeićnikt^w  6,  palących  gorzałkę  8.    Rewi- 
zorowie  dodają,  że  mieszczanie  „od  piwa  Wroczlaw^ 
skiego,  od  iednego  wiertlia  grossi  14  placzą.^^ 

Za  piórwsz^j  wojny  Szwedzkiej,  wojsko  tego  na- 
rodu zupełnie  zamek  tutejszy  zrujnowało. 
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j^iiął  go  i  do  należytego  stanu  przyprowadził  Jan  Ra- 
dziejowski Starosta  miejscowy.  Sejm  r.  1876  wy- 
tiiaczyt  kommissarzów  do  obrachowania  wyłożonych 
nań  kosztów.  Zdaje  sif  łe  najazd  Karola  Xn  na  no- 
wo zamek  zniszczył,  w  połowie  już  bowiem  Xyni 
wieku  podług  świadectwa  Łubieńskiego  (ly  stał  opu- 
stoszały. Sterczą  zawsze  szczątki  jego  murćw  i  ba- 
szta. Jest  w  Bolesławcu  ratusz  dawny,  fara  i  ko- 
iA6l  z  klasztorem  PP.  Norbertanek  za  rzeką  na  przed- 
mieściu. 

Praszka )  Praszki^  (Prauskaw)^  pograniczne  od 
Szląska  miasteczko  i  komora  polska  przed  r.  1795, 
o  3  mile  od  Wielunia,  nad  Prosną.  Ludność  po  wifk- 

• 

nej  części  niemiecka  trudni  się  handlem.  Dziedzictwo 
Wężyków,  a  później  Mączyiiskich,  ma  dawny  dość  ko- 
ściół farny.  Z  okolic  tego  miasta  wywożą  wiele  rn« 
dy  żelaznej  i  piaskowca  do  S^dąska. 

Dztatoszyn  nad  rzeką  Wartą,  dobrze  zbudowa- 
ne miasteczko,  ale  od  żydów  po  większćj  'części  za* 
Bueszkałe,  którzy  tu  mają  Synagogę  jedńę  z  najdaw- 
niższych  w  kraju,  od  Wielunia  mil  2  odległe.  Zna- 
czny prowadziło  handel  wełną  ze  Szląskiem.  W  XVI 
wieku  był  tu  kościół  wyznania  helweckiegD.  Należa- 
ło z  dawna  do  Męcińskich,  a  potćm  wciągu  XYni 
wieku  przeszło  do  dziedzictwa  Myszkowskich  herbu 
Jastrzębiec.  Pałac  tej  samej  builowy  co  w  Potoku  i 
winnych  niiejscach  Krakowskiego  Województwa,  zda- 
je się  że  był  założony  za  Zygmunta  I,   o  ćz^m  nawet 


(1)    Świat  we  wszyst.  swoich  częś.  sir.  389. 
Tom  I  32 


świadczył  rok  1536  wyryty  na  kamienia  pia8kow]fin, 
amiesEcsonym  dawniej  nad  głtfwnemi  drzwiami,  sta- 
rosta Męciński  wychowaniec  Leszczyńskiego,  znacznie 
powiększy!  go  i  ozdobił;  szczególniej  pokoje  krolew  • 
skiemi  od  pobytu  Stanisława  Augusta  zwane,  na  uwa- 
gę zasługują.  W  jednym  z  nich  znajdują  się  malo- 
wane przez  Bacciarellego  portrety  całej  Królewskiej 
familii  i  wszystkich  z  nią  pokrewnych  jakoto:  Czarto- 
ryiskich,  Tyszkiewiczów  i  t.  d.  Bogate  obicia,  malo- 
wania, nawet  gipsowe  popiersia  monarchów  w  ościen- 
nych krajach  wówczas  panujących,  dzięki  staraniu 
dziedzica  tych  dóbr,  dotąd  się  zachowały  bez  wielkiego 
uszkodzenia.  Wieśó  jest  pomiędzy  ludem,  ie  gmach 
pałacowy  zbudowanym  został  na  ruinach  ariariskiej, 
Jinawet  pogańskiej  świątyni;  jakoż  pod  posadzką  głó- 
wno] komnaty  korpusu,  odkryto  raz  małą  piwnicę 
sklepioną,  a  w  niej  kilkanaście  urn  słowiańskich,  któ- 
re w  całości  zostawiono. 

Ogród  pałacowy,  na  który  wspomniony  Męciński, 
znaczne  summy  wyłożył,  pełen  grot  muszlowych,  ka- 
nałów, szpalerów  i  roślin  zagranicznych ,  należy  do 
najpiękniejszych  w  Województwie.  Stykała  się  z  nim 
obszerna  winnica  na  przyległych  piaszczystych  zało- 
żona wzgórzach;  teraz  jest  całkowicie  zaniedbaną. 
Dla  wyobrażenia  sobie  z  jakim  kosztem  starano  się  o 
upięknienie  miejsca,  dość  jest  powiedzieć,  że  ówiercmi- 
lowa  kwadratowa  łąka,  ciągnąca  się  od  pałacu  ku 
rzece  Warcie ,  założona  była  na  piasku  bezrodnym , 
który  pokrywano  darnią,  o  milę  i  więcej  zwożoną. 
Na  bramie  wjezdn^j  do  pałacu  znajdował  się  nieda- 
wno jeszcze  napis: 
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Ktos  tam  sobie  konteut^z  Puław  i  Tulczyna, 
A  ja  jestem  kontęnt  z  mego  Działoszyna. 

Kaplica  pałacowa,  równie  jak  druga  w  pobliżu, 
zniszczone  teraz  i  zaniedbane,  zasługują  na  uwagę, 
resztą  niezłych  malowideł  aljresco.  Po  lasach  i  po- 
lach przyległych  często  napotykać  można  okopy  i 
wały,  któlre  lud  szwedzkiemi  nazywa;  niekiedy  tei 
wyorują  pojedyncze  popielnice  Słowiańskie.  Rzęd  skal 
w  pobliżu  wsi  Trębaczowa  nagromadzonych,  tradycja 
diabelskiemi  zowie,  utrzymując,  że  one  tu,  z  pod  Kra- 
kowa na  rozkaz  Twardowskiego  przeniesione  zostały. 

Ostrseszoil^,  miasto  główne  powiatu  i  Starostwo 
grodowe,  ma  i  ziemstwo,  nad  rzeką  Strygową,  jak  ją 
Lustra torowie  w  r.  1616  nazywają  (po  niem.  Schild* 
ierj  w  rejenc.  Poznańs.),  przy  granicy  Szląskiej  w 
górzystój  okolicy  położone,  z  obronnym  zamkiem  da- 
wnym. Przebudował  go  Kazimierz  W.  murami  i  wa- 
tem lepiej  obwarował.  Ostrzeszów  oddany  był  r. 
1370  przez  Króla  Ludwika  Władysławowi  księcia 
Opolskiemu  wlennośó,  awr.  1396  przez  Władysława 
Jagiełłę  odzyskany.  Ważnemi  swobodami  nadał  ten 
Król  miasto  w  r.  1402,  a  mianowicie  przeznaczył  dlaA 
trzeci  denar  z  przysądzonej  kary  i  zakazał  aby  nie- 
sprzedawano  soli  po  wsiach,  ale  w  samym  Ostrzeszo- 
wie. Inny  jego  przywilej  wr.H16  sianowi  dwa  ty- 
godniowe jarmarki  do  roku.  Kiedy  Szwedzi  za  Jana 
Kazimiórza  w  Polsce  plądrowali,  również  z  innemi  i 
zamek  Ostrzeszów ski  ogniem  w  gruzy  zamienili.  Rząd 
postanowił  go  podźwignąó,  jakoż  Uchwała  Sejmowa 
r.  1658  wyraziła:  „ponieważ  za  wtargnieniem  nie- 
przyiaciela    w  państwa   nasze,    zamek    pograniczny 


—    250    — 

Ostrzeszowski,  jest  funditus  ogniein  zniszczony,  prze- 
to do  uznania  takowych  ruin  naznaczamy  Rewizorów, 
którzy  capiivo  lempore  opportuno^  ruiny  opiszą  i  na 
przyszły  seym  z  podpisem  rąk  swoich  odeślą,  aby  na 
przyszłym  seymikn  koszt  mógł  bydź  naznaczony  na 
restanracyą/^  Żydom  w  Ostrzeszowie  nie  wolno  było 
osiadać.  Fara  tutejsza  należy  do  dyecezyi  Wrocław- 
skiej, prócz  ni^j  znajduje  się  starożytny  kościół  z  klasz- 

■  

torem  00.  Bernardynów. 

K^mpno,  miasto  na  granicy  Szląskićj  o  2  mik 
od  Ostrzeszowa,  a  3  od  Wieruszowa,  (dziś  wrejenc 
Poznańs.  po  niem.  Kempen)^  przeszło 4000  mieszkań- 
ców liczące.  Tu  się  bardzo  wiele  grubego  sukna  wy- 
rabia i  znaczny  jest  handel  końmi  do  Szląska.  Do* 
rocznie  siedm  odbywa  się  jarmarków. 

Grab.OW).  miasteczko  z  zamkiem  nad  Prosną,  o  2 
mile  od  Ostrzeszowa,  a  o  6  mil  od  Kalisza,  ma  swe- 
go Starostę  niegrod.  (1).  Prócz  fary  zależącej  od 
dyecezyi  wrocławskiej,  jest  tu  jeszcze  kościół  i  kla- 
'  sztor  księży  Franciszkanów.  W  niem  znajduje  się 
skład  soli,  a  w  okolicach  rudy   żelazne  i  kuźnie. 

Miasto  Grabów  było  niegdyś  własnością  starodaw- 
nego domu  Zarembów,  świadczy  o  tem  Niesiecki,  mó- 
wiąc iż  był  r.  1264  Benjamin  Zaremba  Hrabia  na 
Grabowie   Wojewodą  Poznańskim,  a  Jan    dziedzic  na 


(I)  Starostwo  Grabowskie  w  Województwie  Sieradzkiem, 
ziemi  Wieluńskiej,  powiecie  Oslrzeszowskim  położone,  składa- 
ło się  od  dawnych  czasów  z  miast:  Grabowa  i  Mixtat,  ze  wsi: 
Kraszowice,  Kuźnice,  Głuszyna,  Czajków,  Kotłów  i  Komorów, 
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Graboww  Kusztelanem  Kaliskim  r.  1300.    W  XV  do- 

•  i  ■ 

pi^ro  irieku  Vfiti  ta  podniesioną  została  do  godności 
miasta,  prsywilejem  Władysława  Jagiełły  danym  r. 
1416  w  Wiślicy,  którym  tenie  Król  na  żądanie  i  proz- 
bf  Marcina  z  Kalinowy  Zaremby  Kasztelana  Sieradi- 
kięgo  (l)v ówczesnego  dziedzica,  udzielił  miastu  Gra- 
bów prawo  .niemieckie  (Jus  Theutonicnm  quod  Mag- 
dcborgense  dicitur),  ustanawiając  targ  jeden  tygo" 
dniowy  w  Sobotę,  a  roczny  jarmark  na  dzieli  S.  Frań* 
Ciszka.  Przywilej  ten  potwierdzony  był  przez  Zyg- 
munta 1  r.  1531  na  sejmie  w  Krakowie,  i  powtórnie 
przez  tegoi  Króla  r.  1543,  a  nakoniec  przez  Jana  Ka* 
zimiórza  dnia  4  Lutego  1649  r. 

Marcin  Zaremba  Kasztelan  Sieradzki  z  synami  swć- 
mi,  Wawrzyńcem  i  Janem,  zapisał  r.  1417  dobra  swo- 
je dziedziczne  Grabów  na  uposażenie  fundowanego 
przez  siebie  w  Sieradzu  kościoła  i  klasztoru  Sw.  Da* 
cha  (2).  Syn  jego  Jan  Zaremba  Wojewoda  Kaliski 
odjął  te  dobra  klasztorowi,  a  potomkowie  jego  pe- 
wną tylko  summę  do  klasztoru  co  rok  płacie  zaczęli. 
Metryka  Kor.  pod  r.  1460  pierwszy  raz  wspomina  o 
Staroście    Grabowskim    Janie    Zarembie    Kasztelanie 

który  Kazimiórzowi  Jagiellończykowi   da- 


(1)  Ten  Marcin  o  którym  tu  mowa,  był  także  Starostą 
Wieluńskim,  Ostrzeszowskim  i  Bolesławskiro.  Na  sejmie  Ho- 
rodelskim  przyjął  do  herbu  swego  Gynetłi  Konczewicza  z  jego 

potomstwem. 

(2)  NakieUki,  Miechovia  fol.  401.  Niewłaściwie  jednak 
wsią  nazywa  Gratiów  w  r.  1417,  gdy  podług  wyi*j  przytoczo- 
nego przy wilej[u  rokiem  wprzód  wyniesiony  był  na  miasto. 
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rował  rammy  jakie  miał  t  dawna  na  Grabowie  dom 
Zarembów.  W  przywileju  Krifla  Zygmunta  I  z  1531 
danym  Proboszczowi  Grabowskiemu  Mikołajowi  Ko- 
rosz,  w  którym  na^nia  przodków  kościołowi  Gra- 
bowskiemu śłniące,  a  ogniem  spłonięte  potwierdza: 
powiedzianóm  jest,  it  Starostą  o  Wczesnym  był  Jędrzój 
z  Oporowa  Wejewodik  Brzeski.  Lecz  już  znowu  r. 
1548  Starostą  Gird!iowskim  jest  Wacław  Zaremba  z 
KalinoiA^y  Kaszteian  Nakielski,  syn  Jana  Wojewody 
Kaliskiego  i  Łeszczyńskiój;  jak  to  wida^  z  przywileju 
Zygmunta  I  danego  t.  r.  miasteczku  Mixtat  na  pewien 
grunt  Siedliszcze  zwany.  Po  nim  ciągle  Starostwo 
Grabowskie  zostawało  w  imieniu  Zarembów  aż  do 
połowy   XVII  wieku. 

R.  1640  Jan  Kazimiórz  przywilejem  swoim  oddał 
Starostwo  Grabowskie,  jako  t^Ł  i  kopalnią  żelazną,  o 
którójf  wprzód  nie  było  wzmianki  w  dokumentach, 
Janowi  Kazimiórzowi  Krasiiliskiemu  Wojewodzie  Płoc- 
kiemu, Podskarbiemu  W.  Kor:  Staroście  Łomżyiiskie- 
mu  i  żonie  jego  j4matae  /tndrauł  Hrabiance  de  Lan^ 
geron.  Ci  zai  r.  1654  ustąpili  prawa  swego  rodzinie 
Urbańskich. 

R.  1712  w  Warszawie  August  II  oddał  to  Staro- 
stwo, za  zasługi  krajowe,  Janowi-Jerzemu  Przeben- 
dowskiemu  Podskarbiemu  W.  Kor.  Puckiemu,  Mira- 
chowskiemu  i  Pokrzy lednickiemu  Staroście,  i  żonie  je- 
go Małgorzacie-Elibiecie  de  Fleming,  którzy  odstąpili 
je  1728,  wnukowi  swemu  Marcinowi  księciu  Radzi- 
wiłłowi Krajczemu  W.  W.  X.  Lit  i  żonie  jego  Ale- 
xandrze  Bełchackiój.  Odtąd  ks.  Radziwiłłowie  po- 
siadali Grabów  prawem  emfiteutycznem,  które  Stany 


obojga  Nacodow  r«  1775  na  lat  $0,tzatwkrdkiłf.  Łta- 
Ktracya  Starostwa  z  r*  J62S  ucay  nasy.  ii.  ir  miejcie 
Graboirie  był  zamek  nąliopca  w:kw4drlit  ifaurdiiratty 
nad  rzeką  Prosną,  do  zamku  wiódł  nMtot  s  poręczami 
i  brama  dwoista  nowo  zasklepiona;  przez  rzekę  zas 
ciągnęły  się  także  mosty  ku  kościołowi  farnemu.  Za 
Jaaa  Kazimierza,  podczas  wojen  szwedzkich,  zanięk 
tes  snpełnie  przez  Szwedów  zrujnowany  został,  ta)(, 
ie  ledwie  rudera  pozostały.  Podzamcze,  czyli  rezy- 
dencya  Starosty,  było  z  drzewa  kostkowego  budowa- 
ne. Domów  osiadłych,  miejskiej  juryzdykcyi  podle- 
gających było  66,  na  rynku  stał  ratusz  drewniany. 
Kościół  jeden  jest  farny  staroświecki,  drugi  konwentu 
00.  Franciszkanów  erekcyi  Władysława  lY  z  r.  1635. 
Miztat,  Mixsiad  i9!ilfn\ij  Komorów^  miasteczko 
O  2  mile  od  Ostrzeszowa*  jK^dległe  i  do  Starostwa  Gra- 
bowskiego należące,  było  także  dawniej  w  posiadaniu 
Zarembów.  Jest  przywilej  z  r.  1366  in  festo  S.  ^n- 
dreae  ^posłoli^  którym  Janko  syn  niegdyś  Mikołaja 
Zaremby,  pan  i  dziedzic  na  Komorowie,  przedaje 
wójtostwo  (Advocatiam)  w  mieście  swojem  Komorowie 
zwanem  po  niemiecku  Mixład^  Piotrowi  dieto  Knoth. 
Przywilej  ów  potwierdzony  był  r.  1546  przez  Zyg- 
munta I.  Ale  tegoż  samego  Króla  jest  inny  zr.  1528 
przywilej  lnnovationis  na  prawo  Magdeburskie  dla 
miasta  Mtxtat,  dowodzący  iż  dawniej  już  jemu  słu- 
żyło. R«  1552  w  Gdańsku  przyłączył  Zygmunt  I  wój- 
tostwo Mixtatskie  ze  wszelkiemi  do  niego  należnościa- 
mi, do  samegoż  miasta;  roku  zaś  1590  Zygmunt  III 
nadał  przywilej  miastu  na  cztery  jarmarki  do  roku. 
Piórwszy  na  S.  Trójcę,  drugi  na  S.  Michał,  tlrzeci  na 
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•tmeeh ' HrMw^  a'^warrty  na  S.  WojćieeK,  z  ultrkyma* 
niemi  targa  Łygodatoirego  ustahpwionego  przes  Zyg- 
mmita  Ł  Roka  1619  mieszćztiikie  erygowali  szpital 
w  9Iixtacie  (1)« 


(1)    WU^omoki  o  tych  dwóch  miastach  cserpaoe  sfr  ob- 
iat Upnejaue  nain  udzielonych  przez  iur,  Leona  Bzysicaew- 
bUegó. 


^m& 


I . 
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WOJEWÓDZTWO  ŁliCZTCtlB. 


Ziemia  Łęczycka  nalegała  do  rtfioyeh  książąt  X 
rodu  Piastów,  następnie  rządzona  była  przez  ndziel- 
nych  książąt  z  linii  Kujawskiej.  Ostatni  j^j  władca: 
Władysław  Łokietek,  powtiSrnie  1305  r.  na  tron 
polski  wyniesiony,  przyłącza  raźna  zawsze  swą  dziel* 
■icf  do  ciała 'narodu.  Zostając  przez  czas  niemały 
lienia  ibfczycka  pod  adzielnymi  pany,  nawykła  mi^ć 
nąd  własny;  jakoż  za  Jagiełły  jeszcze  przez  osobne- 
go Namiestnika  czyli  Starcsff  będąc  sprawowana,  n- 
ehwalita  sobie  prawa,  których  zabytkiem  następują- 
cy edykt:  A.  D.  1418  slatuerunt  omnes  Domini  cum 
Tom  I.  33 
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consensu  Domini  Sznfraniee  Lanciciensii  Capitanei^ 
^so  tonsentientis  (sic)  nosłri  Domini  Fladislai  Regis 
Pol.  i  t.  d.  Zbidr  tych  uchwał  mający  27  artyk.,  nosił 
tytuł:  Consliłułiones  Terrat  Lanciciensig  generales. 
Dowodzi  to,  jak  rozczłoakAwąne  w  kjp41c»twie  było 
prawodMtw#. 

Granice:  na  północ  przytyka  Województwo  Brze- 
skie-Kujawskie,  oddzieloiie  afeinninniem  Głęboka  zwa« 
nym  i  częścią  neki  Qc|MM^ktdra  od|^anicza  takie  po 
części  od  Wojewodstw*  RawskfegO}  na  wschód  gra- 
niczy z  t^mże  Wojewódstwem,  maj%e  przez  pół  mili 
Mrogę  ai  do  jej  ujjeia  w  Bżiupę,  dalej  zaś  płynie 
Leśnica  do  Pilicy  uckodaąca;  ną  południe  przedziela 
Pilica  od  Województwa  Sandfjunirskiego,  a  Wolborka 
(od  Wolborza,  ai  do  ujścia  do  Pilicy)  od  Sieradzkie- 
go; na  zachóci  lęiy  toś  Województwo  Seradzkie  rze- 
ką Nerem  oddsieloiie  (1). 


(1)  Nie  posiadając  dokładnych  map  z  czasów  Stanisława 
Augusta,  wielka  z  tego  powodu  zachodzi  trudność  w  oznaczę- 
niu  granic  kaidego  Województwa.  Kard  de  PtrtMes  Pułków, 
wojsk  kor.,  Geograf  król.,  wydał  starannie  i  ślicznie  oskutecz- 
nione  kilku  Województw  mappy;  okoliczności  krajowe  nie  do- 
zwoliły  mu  ukończyć  przedsięwzi^^tego  dzieła,  którego  pojedyn* 
cze  części,  stały  się  dziś  rzadkością.  Leon  hr.  Łubieński,  mi- 
łośnik rzeczy  krajowych,  udzielić  mi  raczył  mappy  6  Woje- 
wództw Perthćesa  roboty,  jakoto:  Płockiego  z  ziemią  Dobrzyń- 
ską r.  1784,  Mazowieckiego  i  Lubelskiego  z  r.  1786,  Krakow- 
skiego r.  1787,  Sandomirskiego  r.  1791  i  Rawskiego  r.  17D2, 
na  których  wyraża  auton  iź  są  zrządzone  z  niewątpliwych  wia- 
domości, wszystko  według  reguł  geograficznych  i  obserwacjj 
astronomicznych,  T.  )L.. 
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Wojewifdztwo  £ęc7yc1cie  zawiera  i  powiaty:  iiĄ' 
e27cki,  Brzeziński,  Orłowski  i  Inowłodzki.  Scjmiku' 
jfc  w  Łęczycy,  olłiera  4  posłitw  i  2  d^utat<{w  aa 
irybtmał.  Viy wa  za  herb:  pH  lwa  czerwonego  V  bia* 
łnn  polu  i  ptS  orYa  białego  w  czerwonym  polu,  grzbie- 
Umi  do  siebie  obróconych  i  jedną  uwieńczonych  ko- 
nną. 


ŁCozyoa,  Laneieia^  nad  'Bmrą.  IM^rw«za  o  ni^j 
Wzmianka  zachodzi  pod  1108  r.,  kiedy  fiołesłaW  Krzy* 
^qBty  w  wojnie  ze  Zbigniewem,  bratem  xnicprvWe- 
^  toia,  zdobywa  Łęczyc.  Miejsce  to,  pamłętnejest 
W^ziejat^h  prawodastwa  tak  Jwiecfciego^  jak  i  ducho- 
wnego. Kazim!e'rz  Sprawiedliwy,  pragnąc  znieśt!  za- 
goszczone  nadużycia  i  zdzierstwa,  zapewnić  od  gra- 
l^eły  pośmiertną  wtasnojć  duchowną,  tudzież  zabez- 


pieczy^  włościan  od  ucisków  mołn^j   szlachty,  saka* 
zal  do  Łęczycy  zjazd  powszechny  1180  r.    ),Była  to 
pierwsza  epocha  sejmów  naszych  prawodawczych,    a 
razem  wolności  stanu    rycerskiego.     Duchowieństwo, 
jako  w  owym  czasie  samo  tylko  piśmienne,  a  pićrwsze 
w  radzie  monarchów  z  powołania  i    z  nauki    miejsce 
trzymające,  przodkowato  temu  zjazdowi.     Wezwany 
tamie  Bolesław  książę  Szląski  na  Wrocławiu  z  Lesz- 
kiem Mazow.,    Ottonem  Poznań,  i  szlachtą  dla  przy- 
jęcia i  potwierdzenia  ustaw.     Biskupi  dla   większego 
wrażenia  w  odzienie  kościelne  przybrani,   ogłosili  lu- 
dowi kilka  wyroków,    które  ażeby  tym  ściślej  zacho- 
wane- były,   klątwy  duchowne   na  przestępnych  wło- 
żyli.    Ogłoszone  prawa,  znalazły  powszechną  u  wszy- 
stkich pochwałę.     Wyprawieni  natychmiast  posłowie 
do  Rzymu,  otrzymali  od  Alexandra  III  potwierdzenie  - 
uchwał  Łęczyckich^^  (1).  Zjazd  ten,  poczytywany  by- 
wa i  za   synod.     WXin  wieku  przechodziło  miasto 
w  posiadanie  różnych  dzielnic  książęcych,  miewało  też 
i  udzielnych,  swych  Panów  z  linii  Kujawskiej,  a  wtedy 
wystawione  bywało  na  domowe  rozterki  i  najazdy.  Naj- 
częściej ze  wszysll(ich  miast  po  Piotrkowie,  odprawia- 
ły się  tu  obrady    stanu    duchownego.     Ważnym  jest 
synod  1285  r.  pod  przewodnictwem  Arcybiskupa  Ja- 
kóba  Świnki,  gdzie  między  innemi  postanowiono:  aby 
urzędów  duchownych  cudzoziemcom  nie  dawać  i   na 
czele  szkół  nie  umieszczać  mistrzów,  którzyby  języka 
polskiego  dostatecznie  nie  posiadali.     Witenes  W.  Ks. 


(1)    Narusznoici, 
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lAt  wspólnie  z  Prussakami,  złapit  i  spalił  miasto  r, 
li9S^  mieszkajSców  część  wymordował,  resztę  w  nie- 
wolę zagarnął.  ,,R.  1331  przyciągnąwszy  Krzyżacy  do 
Łęczyce,  wokoło  ią  zapalili  i  zamku  dobyli,  który  też 
ipalili^^  (1).  Kazimićrz  W.  obwiódłszy  miasto  mu- 
rem, zamek  mocniej  obwarował,  testamentem  zaś  1370 
r.  przekazał  ziemię  Łęczycką  wraz  z  innemi  wnukowi 
swemu  Kazimierzowi  księciu  Szczecińskiemu.  Gdy 
tak  hojne  darowizny  z  uszczerbkiem  były  dla  korony, 
objąwszy  przeto  Ludwik  rządy,  wszedł  w  układ  z 
kiiąięciem,  dając  mu  natomiast  ziemię  Dobrzyńską. 
R.  1400  przeniesione  miasto  z  prawa  polskiego  na 
chełmińskie  i  porównane  z  Kaliszem,  co  do  innych 
praw  i  zwyczajów.  Jagiełło  w  przywileju  1406  r.  wy- 
raia:  gdy  po  spaleniu  miasta  przez  niejakiego  Bartło- 
ttieja  Wizembcrg  (2),  rozproszeni  mieszkańcy,  mimo 
ii  naznaczony  im  termin  rok  i  sześć  niedziel  upłynął, 
a  oni  nie  wrócili  i  place  własnością  ich  będące,  są 
dotąd  nie  zabudowane,  pozwalamy  przeto  28  obywa- 
telom tutejszym^  ażeby  puste  place  na  uUcy  suklenni- 
csćj  (płatea  pantiitextorumJj  ai  do  bramy  toruńskiej 
(ad  walwatn  ThorunensemJ  i  dalój  ai  ku  klasztorowi 
Dominikanów,  jakotei  naprzeciw  szkoły  przy  kościele 
S.  Jędrzeja,  odbudowali  i  wieczyście  posiadali,  nie 
uiszczając  iadnych  opłat  do  skarbu  królewskiego.  Doz- 


(1)  Bielski.  Naruszewicz  zaś  mówi:  obronił  si^  zamek » 
miasto  z  okolicami  wypalone. 

(2)  Długosz  pod  1376  r.  wzfnianlraje  o  Bartł.  de  Yiszem- 
burg,  zowląc  go  Capitaneus  Cuja^ioą^  a  pod  1431  mówi  znowu: 
Bartoszius  Yiszemburg  de  domo  Nał^ci.  Który  z  nich  i  z  jakie- 
go powodu  spalił  Łeczycg? 
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Walamy  oraz  mieszczanom,  na  bagnach  od  itrony  To- 
ranią,  pobierać^  opłatę  mostową  po  pdł  grosza  od 
konia,  obracając  dochód  takowy  na  naprawę  dr<{g  i 
mostu.  Kriflowie  ze  szczepu  Jagiellońskiego,  często 
nakazywali  tu  zjazdy,  zwoływali  sejmy,  a  za  Kazimi^« 
rza  IV  uchwalony  został  1448  r.  statut,  zwany  Łę- 
czycki.  W  czasie  obrad  1454  r.,  na  których  obecni 
byli:  Władysław  i  Bolesław  ks.  Maz.,  przybył  Ga- 
bryel de  Bayśen  Wojewoda  Chełmiński  z  w  ielii  Pruss 
obywatelami,  kt<{rzy  świeżo  poddali  się  pod  berło 
polskie.  Fryderyk  Marg.  Brandeburski  upraszał  Kró- 
la przez  posłów,  aby  nie  był  mu  na  przeszkodzie  w 
odzierieniu  now^j  Marchii  od  Krzyżaków  odpadłi^j, 
ksiąie  zaś  Stdlpeński  błagał  o  pomoc  w  celu  odzyska- 
nia tejże  Marchii,  prawem  dziedzicznem  do  niego  na- 
leżącej, przyrzekając  z  ni<^  hołdować.  Znaczne  i  hi- 
dne  w  owój  epoce  było  miasto,  na  wojnę  bowiem  z 
Krzyżakami  1459  r.  dostawiło  25  zbrojnych  pieszych. 
Przy  końcu  1474  r.  wracając  Kazimierz  IV  z  wypra- 
wy Szląski^j  przeciw  Maciejowi  Król.  Węgierslęiemu, 
dawał  tu  posłuchanie  posłom  Bawarskim,  starającym 
się  o  rękę  Jadwigi,  najstarszej  Królewny,  dla  księcia 
Jerzego.  Zawarto  warunki  małżeństwa,  z  oznacze- 
niem posagu  32,000  czer.  zł.,  w  przeciągu  lat  pięciu 
wypłació  się  mające.  R.  1547  Prymas  Mik.  Dzierz- 
gowski,  zwołał  synod  prowincyonalny,  który  był  dwu- 
nastym i  ostatnim  w  Łęczycy  odprawionym.  Uchwa- 
lono, aby  jak  najpilniój  przestrzegać  jedności  w  wie- 
rze Rzymsko-katolickiej  i  unikaó  dysput  względem  re- 
ligii podczas  biesiad  i  przy  kielichach,  jakie  zwykli 
wszczynaó  kacerze.  Podług  rewizyi  1564  r.,  znajdowa- 
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ła  się  na  części  jurysdykcji  .  Król.  piwowarów  469 
szewców  30,  piekarzy  27,  kramarzów  16,  rzeźników 
8,  postrzygaczy  2,  zdunów  20,  przekupek  siedzi  i  wę -. 
gorzów  12.  Opisawszy  rewizorowie  ile  kto  rocznie 
płaci,  wyrażają:  „garnczarze  nie  plączą  czinssu  pie- 
niężnego, alie  kiedy  winiessie  ihowar  szwoy  na  targ, 
Ihedi  od  iednego  bierzą  garnczow,  czo  za  grosz  ieden 
stogii,  kthore  garncze  obraczaią  do  zamku  y  na  po- 
trzebą folwarków.  Każda  przekupka  kthora  sliedzie, 
węgorze  przedawa,  do  roku  tilko  grosz  ieden  dawa, 
abo  czteri  sliedzie.  Domów  zidowskich  iesth  17,  skaz- 
dego  plączą  po  fonthu  iednemu  pieprzu,  a  naiąm^icli 
domów  w  kthoricb  mięskaią  żydowie  3,  skthorich  tak- 
sę plączą  po  funthu  pieprzu.  Czinszu  zidowie  czo 
suknem  kupczą,  plączą  po  gr.  18,  kthoricb  iestb  na 
ftąnczasz  pięcz.^^  Miasto  obdarzone  liczne^li  przy wi- 
lejami,  obfitowało  w  dostatki,  lecz  przez  najazdy  nie- 
przyjaciół i  kilkalcrotne  poiary,  uległo  zniszczeniu. 
Opanowali,  je  Szwedzi  1655  r.,  po  jedenastu  zaś  dniacli 
oblężenia,  zdobywa  je  r.  n.  Jan  Kazimierz  d.  14  paźd. 
Dowódca  załogi,  po  zawartćj  umowie  zamek  poddaje* 
A  że  żydzi  na  szturmujących  Polaków,  kamieniami 
rzucali,  wycięto  ich  do  tysiąca.  Jak  wielką  wojna  ta 
zadała  klęskę,  najlepszem  jest  świadectwem  ląistracya 
1661  r.  „Zamek  podczas  oblężenia  y  szturmem  od- 
bierania go  de  manihus  hostilibus  Sufcorum^  tak 
z  dział  iako  granatów  y  inney  rożney  strzelby  po  więk* 
szey  części  zruinowany,  którego  ruinas  dla  powietrza 
nie  przyszło  opisać,  iako  y  staiego  miasta,  które  pod- 
czas szturmu,  ogniem  od  woyska  naszego  także  ytui- 
dilua  iest    zniesione.     Podczas  obięcia   miasta  przez 
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Szwedów  ex  hoitiK  suspilione^  wycięto  mie^zczani  goś* 
podarza  samego  ,185,  apotym  podczas  sztarma  doby* 
waiąc  Szwedów  spalono  wszytko  miasto,  którego 
czasu  iydow  1700  w  pień  utriusque  seocus  wycięto: 
Teraz  dopiero  his  calamitom  lemporiitts^  proui  ex 
seria  inquisitione  patuil^  pobudowało  sic  na  pogorze- 
liskach dombw  18,  a  żydowskich  5.  Juxła  lustr atio* 
ne  ańni  1616  miesczanie  trzymali  roli  łąnow  \Z\. 
Płacili  łanowego  annuatim  do  zamku  po  gr.  18.  O 
tych  gdyśmy  dostateczną  czynUi  inquisitią,  referowano 
nąm,  ii  od  kilkunastu  lat  zaniechali  tych  gruntów  sia^ 
bo  y  successorow  do  nich  niemasz  y  prawie  większą 
też  ich  cz^ii  per  pia  legata  kościołom  roznyHi  y 
Maszt,  cesscrunł ,  zaczym  żaden  z  nich  prowent  ad 
praesens  nie  idzie.  Jarmarków  bywa  dwa,  ieden  na 
S.  Mikołay,  a  drugi  na  S.  Alexy,  którego  iarmarczne- 
go  JMX.  Arcyb.  Gniez.  y  XX.  Wikaryuszowie  thumu 
maią  dziewiątą  i  dziesiątą  niedzielę.  Które  exactie  iar- 
marczne,  targowe  y  cło  szacowano  na  rok  fl.  298.  Te- 
raznieyszych  czasów  niespokoynych  y  roznemi  nie* 
bespieczenstwy  zawieruszonych ,  ledwo  na  rok  citra 
vel  ultra  uczynić  może  fl.  150.  Podwodne  pieniądze: 
tych  płacywali  quotannis  in  summa  fl.  40.  Podczas 
pospolitego  ruszenia  H^yprawuią  woz  leguminami  do 
obozu  naładowany,  przy  nim  parę  pachołków  w  bar- 
wie, z  muszkietami  y  innym  oręzęm.  Szewców  teraz 
iest  8,  piekarek  5,  kramarek  2,  garncarzy  4.  Żydzi 
(których  bywało  domów  30j  dawali  po  funcie  pieprzu 
do  zamku,  a  ponieważ  sic  y  do  miesczkiego  prowentu 
pewną  kwotą  przykładaią,  ordinuiemy  po  funcie  ied- 
nym,  Jacił  fl.  3.^^     W  drugiej  wojnie  Szwedzkiej   za 
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^.Jlngnsła  II,   ciągłe  przechody  wojsk  różnorodnych  i 
jMipełniane  zdzierstwa,  do  ubóstwa  znowu  mieszkań- 
^w  przywiodły.     Korzystając  żydzi  z  niedoli  miasta, 
^oraz  więcej  poczęli  osiadać  i  domy    nabywać,  roku 
sal  1724  otrzymali  przywilej  dozwalający  im  kupczyć 
'waselkiemi  towarami,  żelazem  i  mosiądzem  handlować, 
^rzapki  i  futra  w  rynku  wywieszać,  ryby,  śledzie  i  sól 
sprzedawać,   trudnić  się   rzezią    bydła,  miody    sycić, 
beczkami,  garncami   i  kwartami  przedawae,  gorzałkę 
szynków ać.     Nakoniec    1782    r.  wyjednali  zezwolenie 
*wy stawienia  bożnicy.     Lustratorowie  1765  r.  podają. 
),do  zamku  most  nowo    postawiony,  ieszcze  niedokoń- 
czoDy  kiedy  poręczy  do  niego  niemasz.     Brama  z  zwo- 
dem na  łańcuchach  ubespieczona ,  teraz   zaś  y  zwodu 
y  dawney  nie  masz  figury,  u  iednego  tylko  lawetu  ie- 
den   łańcuch.     Facyała  bramy    bliska  do  upadku,  bo 
mocno  mury  się  porysowały,  ozdoby   tu  rudera  obró- 
cone, iedna  tylko  ściana  od  miasta  na  zachód  słońca, 
^  pokoie   o  3   kondygnacyach,  ale  wszystkie  puste  y 
Wchód  do  nich  niebespieczny,  żadnego  okna  niemasz, 
dopiero  W.    Starosta   kazał. robić  ramy  y  drzwi,  ale 
y  te  nowo  wstawione  przez  swawolę  młodzi  są  Bad- 
raynowane.     Wieża  szlachecka  zruynowana.     W  zam* 
Ilu  są  dwa  archiwa  ziemskie  i  grodzkie,  kaneellarya 
ziemska  lubo   w  szczupłym  xiąg  zbiorze,    porządnie 
iednak  iest  zachowana,  grodzka  zaś  w  wielkim  zostaie 
nieporządku.     Miasto   niegdyś  forteca,  murem  y  wa- 
łami opasane^   nad   błotami  położone,  teraz  ostatnim 
grozi  upadkiem,  kiedy  mury  mieyscami  porozwalane, 
porysowane,  baszty  poobalane,   w  bramach    żadnego 
niemasz  zawarcia.  W  środku  miasta  domów  mieyskicb 
Tom  I.  34 
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znaydpie  się  36,  szlacheckich  4  y  kamienica  p.  Szul- 
mierskiegó.     Szewców  iest  10,   piekarzow  10,  ganca- 
rzy  4,  slosarz  1,  kowalów,  rymarzow  y  stolarzow  ra* 
zem  6,    krawiec  katolik  1,  bo  iydow  iest  więcey  iak 
20,  dla  czego  y  cech  zginął.  Jatek  mieyskich  nie  masz 
bo  ich  żydzi  drzierią.     Domów  żydowskich  w  mieście 
36,  a  kramnic  20;  płacą   z  domów,  handlów,  kramów 
i  stacyynego    zł.    1200>^     Ostatnia    lustracya  1789  r. 
również  ważne   a  więcej  szczegółowe   zawiera  wiado- 
mości: „Sstwa  possessorem  dożywotnim  jest  JW.  Ma- 
ciej Korczak  Łuszczewski,   Kasztelan  Rawski.  Miasto 
niegdyś  forteca,    wałami  i  murem  opasana,  nad  bło- 
tami położone,    około  którego  mury  i  baszty   częścią 
porozwalane,  częścią  zaś  w  r.  p.  na  wybudowanie  ra- 
tusza   porozbierane     i    koronki      w  okoł    pozrucane. 
Brom  jest  dwie  (Krakowska  i  Poznańska),  w  których 
żadnego  zamknięcia  niemasz.     Cały  zamek   fossą  do- 
koła opasany,  wedle   którego  po  jednej  stronie  idzie 
Bzura,  do  którego  wchodząc  jest   most  na   palach,  w 
którym  dylów  kilkunastu  brakuje,  inne  ponadgniwały 
i  już    się    powywracały.       Facyata    bramy    w   r.  p.. 
z  połową  wiązań  i  dachu   ze  szczętem  upadła,  druga 
zaś  co    tylko    nie   upadnie.     Archiwum    grodzkie    do 
XX.  Dominikanów   jest  przeniesione,  a  ziemskie  tam 
jeszcze,  ale  w  wielkim  niebespieczeństwie  zostaje,  do 
którego  przystęp     trudny.     Zamek    przez  '  Szwedów 
zrujnowany,   a  później  przez   wojsko    obce    szukając 
pieniędzy  w  murach  podziurawiony.     Domów  w  ryn- 
ku i  w  ulicach  przez  mieszczan  posiadanych  45,  żydow- 
skich zaś  47,  a  na  przedmieściu  podobnież  przez  mie- 
szczan posiadanych  22  (inne  szlacheckie  i  klasztorne). 
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Sxewcow  domostwa  posiadających  13,  a  komorą  miesz- 
kających 9;  piekarzów  domostwa  mających  9,  komo- 
rą zas  mieszkających  4.  Gancarzy  2,  którzy  dawniej 
do  zamku  garki  dawah*,  to  więc  wydawanie  znosząc, 
aby  każdy  do  skarbu  starościńs.  płacił  po  zł.  3.  Ko- 
tlarzy 2,  każdy  płacić  będzie  po  zł.   4,  krawców  ka- 
tolików 2,  krawców  żydów  25,  stolarzy  2,  smuklerzy 
źydow   6,   kuśnierzy    żydów. 8,    cyrulików   żydów  4, 
złotnik  żyd,  wszyscy  po  zł.  2  płacie  mają.     Łopatko- 
wego od  rzeżników  miejskich  i  żydowskich  postanawia 
się  zł.  810.     Mieszczanie  gdy  rzeź  bió  będą,  od  woła 
lub  krowy  po  zł.  1^,  od  cielęcia   po  gr.  15,   od  wie* 
prza  po  gr.  10,  a  od  barana  po  gr.  6  do  skarbu  sta- 
roa.  przykładać  się  mają.     Jarmarcznego  czyni  zł.  13 
i  t  d.     Efficił  całej  intraty  z  miasta  zł.  8379  gr.  15/^ 
Oprócz  archi-koUegiaty,  za  miastem  będącćj  (ob.  Tum)y 
znajdują   się:  fara,  Dominikanie   fundacyi  Kazimierza 
.W.,  Norbertanki,  Bernardyni  i  Jezuici  przez  Teodora 
Potockiego  Prymasa  osadzeni;  wybudował  im  zaś  kol* 
legium   Stef.   Szołdrski  Starosta   Łęczycki    1730  r.  i 
uposażył.     Liczne  były^rzez  nich  utrzymywane  szko- 
ły.    Zamek  wsławiony  jest  podaniem  gminnem  odja- 
ble  Boruta  zwanym,  przebywającym  w  podziemnych 
sklepieniach.     Pożar    1794    r.    większą  część  miasta 
zamienił  w  popiół;  rząd  Pruski  wyznaczył  fundusz  na 
zapomogę  dla  murujących,  się;  ponaprawiał  opasujące 
mury  i  baszty,  a  nadlo  nowe  wzniósł  szańce.     Łęciy* 
ca  do  koła  otoczona  rozległemi  bagnami,  głośna  jest 
obiitćm  połowem  piskorzy. 

Tam,  wieś   o  ćwierć  mili   od  Łęczycy.     Posiada 
kościół  jeden  z  najdawniejszych   w  kraju,  który  jest 


\i , 
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-oraz  koUegiatą  najpi^rwszą  po  katedrach,  i  dla  tegc 
nosi  tytał:  Archi-koIIegiaty.  Fundacya  tćj  świątyni 
wyryta  na  marmurowej  tablicy^  staraniem  jednegc 
z  przełożonych,  opiewa:  ii  pierwsze  jej  założenie  na* 
stąpiło  we  dwa  lata  po  przyjęciu  przez  Mieczysławi 
wiary  Chrystusa,  t.  j.  967,  a  1180  r.  stanął  koćció] 
w  kształcie ,  jaki  po  dziś  dzień  istnieje.  Przyległj 
będąc  łęczycy,  spólnych  z  nią  nieszczęść  doświad- 
czał. Czesi,  Krzyżacy,  Szwedzi,  szukali  tu  zdobyczy. 
Najokropniejszą  zaś  klęską  dotknięty  został  1294  r. 
Witenes  ks.  Lit.  wespół  z  Prusakami,  napadłszy  nie- 
spodzianie w  czasie  Zielonych  świątek,  wymordował 
mnóstwem  ludu  napełnioną  kollegiatę'.  „Rzuciło  sif 
potom  pogaństwo  do  wiązania  księży  i  szarpania  sprzę- 
tów kościelnych;  podpalone  dachy  okoliczne,  zażogszy 
świątnicę,  resztę  nędznego  ludu,  który  się  tam  schro- 
nił, dymem  i  ogniem  umorzyły^^  (1).  Odwieczny 
gmach  ten,  nietylko  wiadomości,  ale  i  widzenia  jesf 
godzien;  wybudowany  z  kamienia  polowego  ciosanego; 
tak  pod  względem  sposobu  stawiania,  jako  i  ówcze- 
snej architektury,  nie  gotyckiej,  ani  włoskiej,  jest 
równie  rzadką  osobliwością;  narożne  kamienie  są  tak 
wykowane,  iż  nie  potrzebow  aty  byc^  w  rogu  spajane- 
mi.  Zwrócićby  powinny  uwagę  badaczów  starożytno^ 
ści,  z  kamienia  wyrobione  grobowce.  Nader  odlegtycli 
sięgają  one  czasów  i  niewiadomo  czyje  zawierają  zwło- 
ki, chociaż  wyraźnie  zdają  się  mieć  dochowane  napi- 
sy. Odmienny  sposób  pisania  głosek  w  daw  nych  wie- 
kach,  tajemnicą   osłania    ciekawość    wędrowca.     Ró- 


(1)    Naruszewicz. 
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trtiiei  do  niewyczytania  jest  kilka  wyraitfw  nad  drswia- 
mi  zakrystyi.  Prałaci  i  kanonicy,  mieszkają  w  oso- 
bnych domach,  drewnianych  wprawdzie,  ale  przyje- 
mnie wśród  drzew  i  sadów  rozproszonych.  Tum  le- 
iy  na  obszernych  łąkach,  przystęp  do  niego  jest  tro- 
day,  a  częstokroć  i  niepodobny,  z  powodu  błot  i  to- 
piefisk. 

Bmesiny,  nad  Mróźycą.  O  ludności  miasta  wno- 
sić można  z  uchwały  Wielkopolanów  1459  r.,  czynią- 
cej stosowny  rozkład,  dostawić  się  mających   uzbro- 
jonych pieszych  na  wojnę  Pruską.  Na  Brzeziny  przy- 
padło 13  ludzi;  większa  zaś  część  miast  ziemi  Łęczy- 
ckiej, zaledwo  po  dwóch  dostarczyć  miały.     Samicki 
około  1585  r.  piszący,  wyraża:  miasto  bardzo  obszer- 
ne i   wybornymi   rękodzielnikami  sławne,  należy   do 
Lasockich  {IJ.     Władysław  IV,  przychylając   się  do 
próśb  Hier.   Konst.    Trojanowskiego    Chorążego   Łę- 
czyckiego, postanawia  1640  r.  wmieście  jego  dziedzi- 
cznym Brzeziny,  w  Województwie  Bawskiem  leżącóm 
(sic)  jarmarki:  na  ś.  Trójcę,   na   ś.  Jadwigę  i  w  po- 
niedziałek po  niedzieli  środopostnćj.    Wojny   szwedz- 
kie i  inne  przygody,  zmniejszyły  i  zubożyły  mieszkań- 
ców; pragnąc  ich  byt  polepszy  ó    dziedzic  Antoni  La- 
socki Kasztelan  Gostyński,  wyjednał  u  Stanisława  Au* 
gusta  1777  r.  przywilej   na  4  jarmarki,  jakoto:  naza- 
jutrz  po  Nowym   Boku,   w  ponftU^ałek   po  niedzieli 
kwietni^j,  w  poniedziałek  po  iill^itli  między  oktawą 
Bożego  Ciała  i  nazajutrzjpcfś. 'Bartłomieju.     Miaste- 
czko to,  musiało   nieg*4ysi^^^adaó  zamek,  gdyż  Ka. 

l^J    „Óppidumtamplissimam,  egregiis  artificibus  refertum.'' 


-    268    - 

ssteUn  mu*  BrzeziAski,  i asiada  w  senacie.  Jest  ta  fa- 
ra murowana  i  klasztor  Reformatów. 

OrtÓlRr  przy  njściu  Ochni  do  Bzury.  Że  miej- 
sce tó  w  nptynionych  wiekach^  ludniejsze  było  od  wie- 
lu miasteczek  Województwa  Łęczyckiego,  najlepszym 
diowodem  jest  uchwała  Wielkopolska  14519  r.,  nazna- 
czając dostawie  ztąd  pięciu  uzbrojonych  pieszych,  na 
4^siecz  Malborga  w  czasie  wojny  z  Krzyżakami.  Zyg. 
August  przychylając  się  do  prośby  mieszczan  dóbr 
król.  Orłowa,  przenosi  1550  r.  targi  z  piątku  na  śro- 
dę, a  nadto:  do  trzech  istniejących  jarmarków,  przy- 
daje czwarty  na  s.  Annę.  Dla  zachęcenia  zaś  przy- 
bywających na  takowe,  uwalnia  przez  lat  ośm  od 
opłaty  targowego.  Pożary  i  klęski  krajowe  przywio- 
dły mieszkańców  do  ubóstwa,  zachował  wprawdzie 
Orłów  nazwę  miasta  i  zaszczyt  że  jest  powiatowem, 
ale   w  istocie  niczem  się  od  wsi  nie  różni. 

lao^^todś  nad  Pilicą.  Kazimierz  W.  zbudowa- 
wszy zamek,  opasał  miasto  dokoła  murem,  nadając 
je  Janowi  Niemirze.  Wkrótce  potem,  miejsce  to  sta- 
ło się  znowu  własnością  królewską,  jak  się  okazuje 
z  aktu  zamiany  1393  r.  Ponieważ  zamek  Inowłodź, 
wyraża  Jagiełło,  jest  nam  i  krajowi  bardzo  potrze- 
bny, przeto  za  tenże  dajemy  Janowi  Niemirze  i  Abra- 
hamowi  synowi  Abrahama,  w  zamian  wiecznemi  cza- 
sy, zamki:  Kiembłów  i  Zbąszyń  z  przyległościami.  Co 
do  ludności,^piątem  było  miastem  w  ziemi  Łęczyckiej, 
na  odsiecz  boiniem  Malborga  1459  r.,  dostawie  obo- 
wiązane było  12  uzbrojonych  pieszych  ludzi.  Zygmunt 
I,  mając  wzgląd  na  mieszczan,  którzy  przez  pożar 
wszelkie   swe    postradawszy    przywileje,   wystawieni 
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są  na  Wieftie    uciski  i  dolegliwo^!,  pragnąć  przeto 
lof  ich  polep82ye\  ponawia  1518  r.,  przez  ojca  swego; 
naiany  przywilej,    ażeby  połowę  tylko    cła  opłacali 
wcał^m  państwie  od  swoich  rzeczy  i  towarów;  od  tar. 
gowf^o  zas  w  miastach  królewskich  pobieraneg^o,  zu*. 
pełnie  uwalnia.     A  nadto,  poleca  po   wszystkie  czasy 
Sbrbstom  dopilnowanie,  ażeby  po  wsiach  do  zaniku 
Inmwloiz  należących,  w  przestrzeni  jednomilowój,  pi* 
waniewarzono  i  li   tylko  Inowłodzkie  sprzedawano, 
nakoniec    zakazuje   odprawiania    targów   w  takowych 
włościach.      Zygmunt  III  na   przełożenie   Mik.  \Vol- 
siuego    Marsz.  W.  Kor.,  Starosty  Inowłodzkiego,  za- 
prowadza 1618  r.  jarmarl(i:  na  s«  Filipa  i  Jakóba,  na 
8.  Trójcę  i  na  przemienienie  Pańskie.    Na  przyległych 
błoniach,  zniósł  Stefan  Czarniecki  Kasztelan  Kijowski 
oddział  Szwedów  1655  r.     Starostwo  niegrodowe  tu* 
tejsze,  podług  lustracyi  1765  r.  zostawało  wdzieria* 
wie  Leona  Moszyńskiego.  „W  miećcie  i  na  pirzedmie* 
ścia^h  domów  35.     Mieszkańcy,  rynkowi  których  jest 
13^  dają  owsa  sepnego  po  korcy  2,  ulicznych  miesz^. 
kańców  4,  dają    trzech  po  korcu,   a  czwarty  puł,  po- 
niewasz  ubogi.     Bywa   jarmarków   dziewięó.    Zamek; 
niegdyś  królów  rezydencya,  teraz   jpustynia,  z  trtech- 
stron  muru  niemasz.     Dwór  starościński  nowo  posta* 
wicfńy,  potową  dokończony/^     Nie  polepszył  się  stan< 
miasta  1789  r.  gdyż:  „lustracya   zastaje    domów,  35, 
które  najnieporządniój  budowane,  zaledwie  4  w  nim 
dobre.     Jest  fundowane  na  łanach  14|,  niegdy  murem^ 
miasto  było  opasane ,  co   jeszcze  pozostała   brama  i 
kawałek  muru  stojący  zaświadcza.     Zamek,  dziś  po* 
stynia,  na  okopie  niedateko  rteki  Wyitawioiiy,  murf 
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jeszcze  jego  %  trzech  śeian  piecó  tylko  opadłe,  bezpo-* 
krycia,  daiirnej  wspaniałości  swiadki,  a  teraz  grazow 
i  rozwalin  jego  ostatki  pozosjtałe.  Rybacy  płacą  sł. 
20^  kowal  zł.  40.  Do  roku  bydź  wiiuio  jarmarków 
9,  teraz  tylko  dwa  bywać  zwykło.  Kościół  parafia!* 
ny  murowany  pod  tyt.  ś.  Michała.  Most  na  Pilicy 
nowo*budowany  na  palach  sosnowych  wygodny.  Piec 
wapienny  niedaleką  rzeki  wystawiony  z  cegły.  Ka- 
mień wapienny  ciągnący  się  jedną  warstwą  bardzo 
dobry,  z  którego  na  intratę  piec  korcy  150  w  sobie 
zawierający ,  korzec  po  zł.  2 j  przedawany.  SumoM- 
ryusz  ogóhićj  intraty  ze  Starostwa  zł.  10,088,  gr.  26, 
z  czego  przychodzi  połowa  na  skarb  Rzeczypospolitej.^ 
Miasto  zalecające  się  niegdyś  wybornemi  piwami  t 
w  biednym  jest  stanie  i  całkowicie  z  drzewa  zabudo- 
wane; mieszkańcy  utrzymują  się  z  rolnictwa  i  z  wy-, 
dobywania  kamienia  wapiennego.  Jedyny  miastu  po* 
został  zaszczyt,  iż  ma  kaszt.  mn. 

Łodź,  w  powiecie  Brzezińskim.  Odwieczna  ma- 
jętność Biskupów  Włocławskich ,  później  Kujawskimi 
zwanych.  Stosownie  do  uchwały  Wielkopolauów  1459 
r.  dostawić  miało  miasto  Lodzą  uzbrojonego  pieszego 
na  wojnę  pruską.  Jan  Olbracht,  przychylając  się  do 
prośby  Jirzesława  (Creslai)  z  Kurozwęk  Bis.  Włocł., 
Kancl.  W.  Kor.,  stanowi  1496  r.  w  mieście  Lodzya^ 
ziemi  Łęczyckiej,  do  stołu  Bis.  Włocławskich  nalęią- 
cem,  targ  tygodniowy  we  wtorki,  jarmarki  zaś:  na  Na- 
rodzenie N.  P.  i  na  ś.  Wojciech,  pozwalając  przyby- 
wać wszelkiego  stanu  ludziom,  kupczyć  i  handlować 
bez  najmniejszej  przeszkody.  Dla  większej  dogodno- 
ści, wyjednał  Biskup   Jan  Drohojowski  u  Zygmunta 
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Augusta  1553  r.,  ii  jarmarki  na  inne  dni  przeniesio- 
ne zostały,  a  nadto  przydał  kroi  i  trzeci  na  s.  To* 
masz.  Nie  polepszył  się  przez  to  byt  mieszozan,  a 
Łódź'  pozostała  lichą,  drewnianą  niieściną,  od  samych 
chrzescian  zamieszkałą. 

KaBimierz,    nad    Nerem.     Nie    masz '  pewnoćci^ 
Łiedy  i  przez  kogo  załoiopy  został,   niczym    teł  nie 
Jest  pamiętny.     Jagiełło  stanowiąc  1418  r.  pobtfr  my- 
ta dla  Lutomierska,  wzmiankuje  o  przewozie  między 
ttfm  miastem  a  Kazimierzem.     Mało  musiało   być    lu« 
dne,  skoro   1459  r.  nakazano   mu    dostawić   jednego 
tylko  uzbrojonego  na  wojnę  z  Krzyżakami.    Z  lustra- 
cyi  powiatu  łięczyckiego  1661  r,  okazuje  się,  ii  Kazi- 
mierz należał  do  dóbr  królewskich.     Rewizorowie  bo- 
wiem podają:  „złąnow  9  powinni  miesczanie  dawać 
owsa  stacyinego'  z  każdego  łąna  wierzchowafey  miary 
po  korcy  3,  co  .uczyni  stry  chowany  eh  korcy  33|.  Ku- 
rów 18,  serów  18,  iaiec  kop  3,  wołowego  gr.  18.  Łą- 
kę do  zamku  (Łęczyckiego)  wymierzoną  oprzątać  po- 
winni w  Wiczkowicach.^^     Majętność  ta  następnie,  czy 
przez  zamianę,  czy  przćz  darowiznę,  należeć  poczęła 
do  stołu  Bis.  i  kapituły  krakowskićj.     Z  drzewa  za« 
budowane  mieścina,  utrzymuje  się  z  uprawy  roli  i  od 
samych  chrzescian  jest  osiadłe. 

Zgierz  nad  Bzurą,  w  powiecie  Łęczyckim.  O 
założeniu  miasta,  nic  powiedzieć  nie  można;  1420  r« 
nastąpiło  przeniesienie  mieszczan  i  wsi  Kar  golec  ^ 
z  prawa  polskiego  na  niemieckie.  Ze  było  i  w  upłynio* 
nych  wiekach  mało  znaczącą  posadą,  dowodem  jest 
nakaz  1459  r.,  ażeby  Sgerzi  dostawił  zbrojnego  pieszego 
na  wojnę.  R.  1504  zaprowadzony  został  jarmark  i  targ 
Tom  I  35 


tygodniowy.  Po  wojnie  saswę^zki^j,  smutny  skreAa- 
ją  obraz  lustratorowie  16611  r.  tutejszej  krolewszczy- 
*ny.9  ^yU  Starostwa  nięgrodowego.  ,,Possessorem  tey 
d^iep^^awy  iest  JP*  Slan.  Węiyk  Rothmistr^  JKSI«  i 
to  za  przywileięm  163U  r.  Podług  opisania  dawnych 
lo^tracyi  było  wszytkich  łąnow  mieyskick  108^,  któ- 
rych 4  w  iednę  włókę  wchodzą.  j4d  praesens  dla 
•riigięgo  opustoszenia  tylko  iest  osiadłych  łąnow  4. 
Dompw  osiadłych  10,  płacą  czynszu  S.  iMarciński^go 
per  dcnąricts  decem.  Piwowarów  3,  płacą  kotłowego 
ąnnuatim  per  gr.  12.  Owsa  stacyinego  powinni  wszy- 
sjcy  mięsczanije  dawai^  miary  rowney  strychów aney 
ł^nczyckiey  kor^y  29,  albo  za  każdy  korzec  stanpwif- 
my  zęby  płacili  per  gr.  21.  Kurów  pospolitych  po- 
winni wszyscy  dawać  na  rok  36,  serów  składać  36, 
flbo  pieniądzmi  one  okupić,  płacąc  każdy  po  gr.  1, 
deą.  9.  Jaiec  powinni  dawać  na  rok  kop  3,  albo  za 
liie  dać  po  gr.  10.  Wołowego  anntmiim  wszyscy  po- 
winni składać  fl.  1,  gr.6,  piwa  stacyinego  daią  puł- 
kłpdkow  4.  Szewców  na  tęnczas  iest  2,  garnczarzo w 
bywało  12,  teraz  tylko  iest  1,  daie  na  dworską  po- 
trzebę garpcy  rożnych  annuatirn  3  kopy.  Miesczanie 
za}ewać  powinni  zboża  na  słpd  piwny  nie  więcey  ani 
mniey  tylko  korcy  osm,  a  od  tego  powinni  wyiiiiaru 
dawać  pułkorca  słodu  niemielonego  miary  łęczyckiey 
pod  rękę  mierzaiąc.  Na  gorzałcany  słód  simiU  żale* 
wać  y  wymiar  oddawać.  Cło  taxowano  ad  fl.  30,  te- 
raz ponieważ  kupiectwa  pousfawały  dla  rożnych  roz- 
ruchów woięnnych  y  rzadko  kiedy  sie  furmani  albo 
kupcy  zŁuwaręm  trafią,  hahitą  itague  rałione  annuor 
tim  tęjęatur  ud  fl.   12.     i^arnurkpw  bywało  3y  y.  tą 
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ustety)  ledwo  iedęn  na  rok  bywa.  Córónacyfnfe  pie- 
niądze: oiyćh  dali  sprawę,  H  ich  nigdy  nie  składkli. 
Podwodnych  pieniądty  do  skarbu  JKM.  na  poszt^  na- 
lełących,  anno  1655  capłaeili  iń  ątiadruplo  fl.  19,  gr. 
6u^  Następnie  polepszył  się  ftan  ńiasta,  ałboliHetii 
podłóg  lactracyi  1765  r.,  znajdowało  się  dbin^W  56, 
gamtarzy  7,  kaidy  płaetł  po  zł.  6,  szewców  0^  ko)fo« 
dziejów  21,  bednarzy  6,  stelmachów  3,  aolafzy  6^kó- 
wal  1,  szkudlarz  1  (co  gonty  robi),  wsżyśćjf  ópttfciiii 
pó  zł.  2;  rzezników  zaś  pewnej  liczby  nie  było.  „Wśźy-* 
acy  mieszczanie  z  Zegrza  (1^  corocziiie  do'  dworu  od- 
dają owsa  miary  łęczyckiej,  w  której  w  kaidym  kółr- 
en  jest  miary  nowej  garcy  72,  korcy  30,  rachując 
korzec  po  zł.  3,  uczyni  zł  90  (inne  daniny,  j^k  po- 
wyłej^.^^  Lustracya  1789  r.  podaje,  M  dzieriawc4 
Zgierskim  jest  Onufry  Wilkanowski  łiowczy  Ł^rży- 
eki;  liczba  domów  wynosi' 65,  z  kaidego  ptacl^  wła- 
icieiele  czynszu  po  gr.  10,  ilóśó  rzemieślników  fiie  iMie« 
Bita  się,  nt^yjąwszy  iź  szewców  tylko  jest  Ś.  „Rleeifni- 
bów  w  Zegrzu  pewnój  liczby  nie  było,  odtąd  dl^óch 
Ustanawiamy,  których  wybranie  W.  dzieriil^cy  zle- 
camy, a  ci  corocznie  kałdy  płacić  będzie  dd  d^ó^tl 
po  zł.  10.  Piwowarów  teraz  nie  ma,  a  pi#o  fH^-tSk 
szynkuje.  Intrata  z  miasta  zł.  461,  gr.  23,  Hz.  2.^-  * 

Łans^ewniU,  wieś  nad  Bzurą,  o  pół  ittilf  ód2^i«- 
rźa.  W  kościele  Franciszkanów,  fnndowanyjh  1678  r. 
spoczywają  zwłoki  Rafała  Chylinskiego,  anfiiarłegó  8 
gtadnia  1741    r.    Dla  roztrząśnięeia  ślTiątoM^wośei^ 


(3)    Ta  i  następna  lustracya  pisz)    naprzemiaa    Zegn  I 
Zgferz;  f^.  z  dzierżawy  Zegrza,  wójtostwo  Zgierslue. 
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cnot  i  cudów  tego  sługi  Boiego,  wyznaczył  ta  Pry- 
mas 17.61  r.  kommissyą,  która  od  23  listopada  do 
1  grad nia,  przesłuchiwała  jwiadkiiw;  z  tych  25  wy- 
konała przyzwoitą  temu  aktowi  przysięgę ,  a  dalsze 
czynnolci  odłoione  zostały  do  marca  r.  n.  Gdy  sta- 
ny Rzeczypospolitej  dopominały  się  1764  r.  o  przy- 
spieszenie  ^processo,  rozpoczął  się  takowy  ze  strony 
stolicy  apostolskiej  1773  r.  w  Warszawie^  a  ukończo- 
ny miał  być  w  Łagiewnikach.  Wypadki  pelitycznes 
zatamowały  dalsze  czynności  beatyiikacyi  ojca  Rafa- 
ła* .Miejsce  to,  słynie  cudownym  obrazem  S.  Anto. 
niego.  ^ 

StrylllÓW  nad  Mościenicą.  Stosownie  do  uczy- 
nionego rozkładu  przez  Wielkopolanow  1459  r.,  wy- 
padło na  miasto  dostarczyć  6  uzbrojonych  pieszych 
na  wojnę  pruską.  Klęski  przez  ogień  zrządzone,  przy- 
wiodły mieszczan  do.  upadku,  a  dobrodziejstwa  przez 
krolow  świadczone,  nie  zdołały,  ich  podźwjgnąć.  I  tak 
Zygmunt  I,  mając  wzgląd  na  Słryhkow  .dziedzictwo 
Jarosława  jbaskiego  Wojewody  Sieradzkiego,  przez 
pożar  zupełnie  zniszczone,  uwalnia  je  1520. r.  od 
opłaty  czopowego  na  lat  dwa,  od  szosu  zas,  wszel- 
kich danin  i  podatków  teraz  istniejących  i  w  przyszło- 
ści ustanowić  się  mogących,  na  lat  15.  Tenże  kroi, 
dla  tern  rychlejszego  wzrostu  Siryykowa^  majętności 
Hier.  Łaskiego  Wojewody  Sieradzkiego,  ustanawia 
1535  r.  jarmark  na  S.  Annę.  A.  gdy  powtórnie  zgo- 
rzał Sttykow ,  uwolniony  został  1 543  r.  od  opłaty 
szosu  i  wszelkich  podatków  na  lat  ośm,  od  czopowe- 
go zaś  na  kwartał.  Zygmunt  August  przychylając 
się  do   próśb  sekretarza    swego    Mikołaja  Łaskiego, 
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Krajczego  Nadwornego  (mensę  nosłrae  Jneisorie)^ 
Malborgskiego  i  KraJBiiosta:vfskiego  Starosty,  zwalnia 
1565  r.  Sthryikou)  od  opłaty  ceł  król.,  grobelnego  i 
od  wszelkich  opłat,  na  lat  cztery,  jakotei  i  od  csbó* 
powego,  ale  tych  tylko  mieszczan,  którzy  poiarem 
dotknięci  zostaU.  Głośny  ze  swych  prac  historycz- 
nych, Maciej  Osostowicz  Stryjkowski,  archidyakon 
Znradzki^  tu  się  urodził  1547  r.  Sam  osobie  i  przy* 
godach  ;Swoich  wyraża: 

),A.  chcesz  wiedzieć  bieg  mały  naszego  żywota, 
-Wiedz,  żem  się  tam  rodził,  gdzie  ma  gniazdo  cnota,  = 
^W  Strykowie:  przodków  moich  Osostow  z  lat  dawnych 
dziedzicznym,  z  herbu  Leli  w  od  piorunów  sławnych^^ 
•  Maliński,  Podkomorzy  Łęczycki,  dziedzic  Stryko- 
wa  w  powiecie  Brzezińskim  leżącego,  wyjednał  n  Au- 
gusta III  przywilej  dnia  22  listopada  1 744  r.  w  Gro- 
dnie dany  na  8  targów  do  roku  (fora  septimanaUaJ^ 
jakoto:  na  Nowy  Rok,  ś.  Maciej,  w  pierwszą  niedzielę 
po  ś.  Józefie,  w  Wielki  Czwartek,  na  śś.  Piotra  i  Pa- 
wła, s.  Małgorzatę,  ś.  i'jucyą  i  s.  Barbarę.  Małe  to, 
z  drzewa  zabudowane  miasteczko,  przepełnione  jest 
żydami. 

piątek  nad  Moszczenicą.  Odwiecznie  należy  do 
stołu  Arcybiskupów  Gnieźnieńskich;  niewiadomo  wszak- 
że, kiedy  i  przez  kogo  nadany  im  został,  Inb  czylt  \ti 
sami  go  nabyli.  Jagiełło  ponawiając  1429  r.  dawniej- 
sze przywileje,  najmocniej  zaleca,  ażeby  nie  wyma- 
gano od  mieszczan  ceł  i  targowiego  w  całtfm  króle*^ 
stwie.  Co  też  i  następni  Królowie  potwierdzali.  O 
ludności  miasta  wnosió  można  z  uchwalonego  Wielko- 
polanów    rozkładu,    celem   dostawienia  uzbrojonych 


j^iesfliych  nawojnf  pruską  1459  r.  Na  PyanfAe^  przy- 
padło 14.  ladzie  gdy  sas  hme  miasta  łięezyckie,  żale- 
dwo  po  4woch  dostarczyły.  ZygmUnt  I  Stary  przy- 
chylając się  do  prosb  Arcyb.,  zezwala  1511  r.  na  za- 
prowadzemie  jarmarku  w  dnia  ś.  Agnieszki.  Stefan 
Czarniecki  Kasztelan  Kijowski  napadłszy  niespodzia- 
nie  1655  r.  na  stojących  opodal  miasta  Szwedów 
z  Wielkopolanami,  'poraża  i  do  ucieczki  zmuua.  Pi- 
wa tutejsze  słynące  dobrocią  (I),  znaczny  miafy  po- 
kup.  Na  nlocy  przywilej<{w,  wzbronione  jest  mieszka- 
nie starozakonnym.  Miasteczko,  oprócz  murowanego 
kościoła,  całkowicie  z  drzewa  zabudowane ,  szc^ci 
sif  wszakłe  brukiem. 

Btelaiiy  nad  Mrogą,  w  powiecie  Orłowskim. 
Naiełały  w  przeszłych  wiekach  do  znaczniejszych  miast 
Województwa  Łęczyckiego;  na  wojnę  bowiem  1459 
r.  dostarczyły  6  uzbrojonych  pieszych.  Alexander, 
przychylając  się  do  uczynionych  przełoien,  ii  wielki 
gościniec  prowadzi  z  Mazowsza  do  łięczycy  przez  mia- 
sto Byelawji^  pozwala  1505  r.,  ażeby  dziedzice:  Jan, 
Stanisław,  Kacper,  Dersław  i  Jakob  bracia  rodzeni, 
wystawili  most  na  rzece,  i  żeby  tak  oni,  jakoteż  i  pra- 
wi ich  potomkowie,  pobierali  myto:  od  wozu  po  3 
denary,  od  konia  po  2,  od  wieprza  zai  i  innego  by- 
dlęcia  po  denarze.  Od  takowej  opłaty  nikt  wyłączali 
się  nie  może,  ale  natomiast  most  w  należytym  stanie 
ma  by<^  utrzymywany.  Zygmunt  August,  na  prośby 
Jana  Bielawskiego  i  Jana   Tarnawskiego  dziedziców 


(1)    Piftntek,  quem  cereyfsia  optima  celebrem  reddit  Ceh 
kLfiuB  1650  r. 
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miasta  BMavi^  ustanawia  1556  r.  tmg  tygodaiowy  i 
jarmark  na  ś.  Wojciech*  Głównym  przemysłem  l^y- 
If  piwa,  mające  niepoślednią  wziętosć.  Musiały  targi 
upaść,  skoro  Stanisław  August  przychylając  się  d^ 
prośby  dziedzica  Szymona  Dzierzbickiego  Kasztelana 
Brzezińskiego,  zaprowadza  )  7  7  5  r.  targ  w  poniedsia- 
łelu  Majętność  ta,  przeszła  następnie  do  Kr*  Skarll'^ 
Uw.  Fara  murowana,  ozdobą  jest  drewnianej  mie* 
ściny. 

■ 

Sobota  nad  Bzurą.  Kazimierz  IV  (1)^  przychy-* 
^[ąc  się  do  próśb  Tomasza  de  Sobotha^  Sędbdego 
Mmi  Łęczyckiej,  przenosi  1451  r.  targi,  przez  ojca 
swego  nadane,  ze  środy  na  soboty,  pozwalając  wssel* 
kiego  stanu  ludziom  na  takowe  uczęszczać  bez*  naj* 
nuue|szej  przeszkody,  handlowa<^  przedawać  i  t..  p* 
Nt  wojnę  z  Krzyżakami,  dostarczyło  miasto  1459  r. 
^wóch  zbrojnych  pieszych*  Zygmunt  I  stanowi  1519 
r.  jarmark  na  ś.  Bartłomiej,  a  1526  r.  dziedzic  To- 
masz Sobocki  (Szoboczski),  uprosił  u  króla  przydapie 
janpriarków  na  św.  Wit  i  na  Wszystkich  S^irięłych. 
W  przywileju  1779  r.  wyraża  Stanisław  Augus|:  „czu- 
łości i  dobroczynności  naszej  król.  rzecz-  przy^woilj^ 
bacząc,  wszelkiemi  sposobami  y  srzodkami  p^ipni^ać 
dobro  y  maiątki  poddanych  naszych,  chętnie  wi^c  do| 
tego  końca  przychyliliśmy  si,ę  na  proźbę  Ur.  Winę. 
2iawiszy  Łowczego  Łęczyckiego  y  Sząmbelailta  n|saze- 


(1)  PowszechDie  dziejopisowie  nasi,  syna  Jagiełły  zowią 
Kazimierzem  lY;  w  pnywiieju  tym,  jakotei  i  w  innych  cfytam 
Carimiru$  Urciui.  Podobnież  niewłaściwie  Kazlm*  W.  nMsnnje-ii 
nly  DI;  ówczj^sne  dypl/oma  wyłraiiajt  H^mim^         ^-^  ^ 


go  do  nas  ^niesioDą,  abyśmy  iarmarki  do  miasteeska 
Soboty  w  Wtwie  Łęczyc,  a  pow.  Orłowskim  Icłącego 
iego  dziedzicznego,  nadai^  y  naznaczyć  raczyli/^  Wy- 
mienione są  12  jarmarki  z  zastrzeSeniem:  aby  takich 
tylko  ładzi  niedopuszczano ,  których  prawa  od  wspo- 
łeczeństwa  z  dobrymi  oddalają  i  zabraniają,  prawa 
kr61.,  Rplit^j  i  koś.  ś.  katolickiego  w  całości  zacho- 
wując. Nie  przy  czy  ciły  się  takowe  w  niczem  do  dźwi- 
gnienia  mieszczan,  którzy  trudnią  się  dotąd  uprawą 
roli  i  pomniejszemi  rzemiosłami. 

SroŚnieipHoe  w  Pow.  Łęczyckim,  nad  strumie- 
niem uchodzącym  następnie  do  Ochni.  Gdy  w  czasie 
wojny  z  Krzyżakami,  uchwalili  obywatele  Wielkopol- 
scy 1459  r.  nieść  pomoc  oblężonemu  zamkowi  Mal- 
borskiemu,  przypadło  na  miasto  Crosznyewicze  do- 
stawić trzech  zbrojnych  pieszych.  Wojny  szwedzkie 
i  przygody  miejscowe,  przywiodły  mieszczan  do  ubó- 
stwa i  zaniechania  służących  sobie  korzyści  z  dawnych 
nadań.  Stan.  August  w  przywileju  1775  r.  wyraża: 
„chętnie  na  prośbę  W.  Karola  Saryusza  Gomolińskie- 
go  Podkom.  Łęczyc,  do  nas  wniesioną  skłoniliśmy  się, 
abyśmy  targi  do  miasteczka  dziedzicznego  Krosnowice 
w  Wtwie  Łęczyc,  leżącego  nadać  y  naznaczyć  raczy- 
li, do  któreyto  suppliki  My  Król  łaskawie  przychyli- 
wszy się  pomienione  targi  w  poniedziałki  każdego  ty- 
godnia naznaczamy,  bez  przeszkody  iednak  pobliższych 
miast  y  miasteczek.  Na  które  to  targi  wolno  będzie 
z  towarami  y  z  wszelkim  zbożem,  ludziom,  kupcom, 
handlarzom  przyieżdzać,  konie,  bydło  wszelkie  roga- 
te y  nierogate  przypędzać,  wszystko  to  przedawać, 
frymarczyć,  kupować  y  inne  czynności    na    targach 
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aEwyczayne  odprawować/^  Ign.  Gomolinski  Instyga- 
ftor  K.,  wyjednał  u  Krok  1786  r.  odnowienie  dawnych 
jarmarków  z  przydaniem  6  nowych,  jakoto:  w  wigi- 
lią 8.  Jędrzeja,  w  wig.  N.  Roku,  na  s.  Agnieszkę,  w  wig. 
1^.  P.  Grom.,  na  ś.  Kazimierz  i  w  wig.  ś.  Stanisława 
Sis.,  z  zastrzeżeniem:  żeby  się  w  niedzielę  lub  święta 
wiroczyste  nie  odprawiały,  ale  dnia  następnego.  Ma- 
9e,  bez  przemysłu,  z  drzewa  zabudowane  mieścina. 

DąbroiMrioe  wpoM^.  Łęczyckim,  królewszczyząia 
do  Sstwa  Ktodawskiego  należąca.  Miasteczko  to  do- 
stawiło 1459  r.  na  wojnę  pruską  dwóch  uzbrojonych 
pieszych.  Zygmunt  T,  przychylając  się  do  próśb  oby- 
wateli miasta  Dambrowicze  w  ziemi  Łęczyc,  leżącego, 
którzy  przez  pożar,  postradali  od  poprzednich  królów 
udane  przywileje,  ponawia  takowe  1507  r.,  a  mia- 
aowicie:  używanie  p>awa  niem.,  odbywanie  targu  i  3 
jarmarków.  Tenże  monarcha ,  na  przełożenie  Ssty 
Łęczyc,  iż  mieszczanie  tak  dalece  podupadli  i  niedo- 
statkiem przyciśnięci  zostali,  że  na  posp.  rusz.  nie  są 
w  możności  wyprawić  wozu  wojennego  (currus  belli'- 
eusji  mając  przeto  wzgląd  na  ich  smutne  położenie,' 
stanowi  raz  na  zawsze  1525  r.,  aby  na  każde  posp. 
rusz.  zamiast  wozu,  płacili  ośm  grzywien  monety,  ra- 
chując 48  gr.  na  grzywnę.  A  nadto  pragnąc  rychłe- 
go wzrostu  miasta,  mieó  chce^  ażeby  targi  odbywały 
się  we  wtorki,  jarmarki  zaś  na  ś.  Wojciech  w  kwiet- 
niu, na  rozesłanie  Apóst.  i  na  św.  Szymona  i  Judy; 
uwalnia  od  opłaty  targowego  na  lat  trzy,  po  których 
upływie,  pobieraó  ma  lia  skarb  Ssta  Łęczycki:  od  ko- 
nia i  klaczy,  od  wołu  i  krowy  po  pół  grosza  czyli  po 
0  denarów.  Rewizorowie  1564  r.  wyrażają:  „domów 
Tom  I  36 
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iesth  85  sktorych  plączą  po  gr.  !•  Pywowarow.  12, 
kazdi  snich  placzy  po  gr.  8.  Syiikarek  II,  placzy 
każda  po  gr.  8.  Woiennego  kiedi  iesth  rossenie  pos* 
polite  płaczą  grzlwien  8,  ale  wosz  H^inny  wiprawo- 
wacz,  bo  tylko  ad  beneplacitum  swenlhei  pamicczi 
Krtfl  Zigmunth  vypusczil  ye  byl  od  wyprawowania 
woza  za  thą  summa.  Stacley  na  prziiazd  króla  JM. 
do  Lencicze,  dawaią  na  wolu  grziwne,  owsa  corczi 
30,  kurów  60.^^  Zdaje  się,  ii  rewizorowie  podali 
tylko  ilość  podatkujących  domów,  lustracya  bowiem 
1616  r.  pisze,  że  znajduje  się  domów  miejskich  192. 
Dąbrowice  na  47  włokach  zasiadłe  i  dość  zamoine, 
srodze  przez  Szwedów  spustoszone  zostało;  zesłani 
1661  r.  lustratorowie,.  10  tylko  domów  zastali,  grun- 
ta zaś  w  małej  ilości  uprawne,  gdyż  zubożeni  miesz- 
kańcy częścią  opuścili  swe  siedziby^  częścią  wymarli 
podczas  grasującej  t.  r.  morowej  zarazy.  Zaledwo 
poczęło  przychodzić  miasto  do  lepszego  bytu,  kiedy 
druga  wojna  szwedzka  dała  mu  się  we  znaki.  Po- 
dług lustr.  1765  r.  było  domów  113.  ^.Mieszczanie 
lubo  ad  normnm  dawnych  lustracyj  nic  nie  płacili, 
jednak  nakazujemy,  aby  z  każdego  łanu  płacili  po  zło- 
temu, owsa  z  kaZdego  łanu  po  korcy  3  miary  łęczy- 
ckićj,  z  domów  po  zł  1.  A  lubo  stacyjnego  owsa  do 
zamku  łęczyc,  na  przyjazd  król.  korcy  30,  kurów  60, 
na  wołu  marcam  (grzywnę)  1,  dawne  ostrzegły  lu- 
stracye,  gdy  jednak  królowie  rezydencyi  swojej  w  zam- 
ku łęczyc,  zaniechali  i  tam  dla  pustyni  non  speranłur^ 
a  mieszczanie  mało  co  płacąc  podatków  tak  się  opóź- 
nili i  opuścili,  że  nietylko  wszelkich  zaniedbali  han- 
dlów,  ale  z  nomenklatury  mieszczan  rolników  ulubili 
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imif  i  cale  w  tym  uczynili  przemianę;  zważywszy  te 
gronta  które  osiadają,  ii  bez  najmniejszej  przykrości 
mogą  Rplitej  pomnożyć  prowent  i  zabierać  się  cło  do- 
brego mienia  ochotę,  wyżej  wyrażone  spy  i  czynsze 
z  tanu  wydawali,  a  to  co  im  nakazaliśmy  nakazujemy, 
aby  do  zamku  kłodawskiego  oddawali.^^  Lustraloro- 
wie  1789  r.  zeznają:  iż  znajduje  się  115  osiadłych 
domów  miejskich,  komorniczych  ogrodowych  17,  rze- 
mieślniczych 8,  szewców  osiadłyah  10,  komorników 
%mŁ  3,  aże  posiadają  cech  i  prawa  nowo  nadane  1786 
r.,  przeto  od  rzemiosła  płacić  mają  po  zł.  2,  a  komor. 
po  zł.  1.  Gały  dochód  z  miasta  wynosi  zł.  343,  gr. 
21;  czynsz  zaś  od  żydów  w  ilości  36  zł.  i  łopatkowe 
od  tychże  zł.  40,  policzono  do  dochodów  wójtostwa. 
Z  drzewa  zabudowane  miasto,  posiada  koś.  pod  wez- 
waniem ś.  Wojciecha  i  ś.  Stanisława,  a  drugi  ś.  Du- 
cha. 

Kloda^ira  nad  Kłodawicą,  w  pow.  Łęczyckim; 
posada  odległej  starożytności  sięgająca.*  Judyta,  żo- 
na Wład.  Hermana  będąc  niepłodną,  doradzono  mat- 
ionkom»  ażeby  się  udali  z  prośbami  do  ś.  Idziego, 
który  wLangwedoku  we  Francyi  cudami  słynął.  Wy- 
prawiono poselstwo  z  podarunkami  do  tamecznego 
klasz.;  opat  nakazał  zakonnikom  post  trzydniowy  i 
modły,  a  Judyta  powiła  I0S5  r.  syna  Bolesława,  z>«a- 
nego  Krzywousty.  Odtąd  wszystkie  niepłodne  niewia- 
sty w  Polsce,  obrały  za  patrona  ś.  Idziego;  stawiano 
mu  koś.,  a  w  tćj  liczbie  z  polecenia  książęcego  fundo- 
wano i  w  Kłodawie.  Założywszy  Jagiełło  biskupstwo 
w  Wilnie  1387  r.,  uposażył  je  tutejszem  probostwem 
^aby  się  na  nim  Biskup  poczciwie  z  dostatkiem  wy- 


■ 

chował ,  przyłączył  kniemu  plebanią  albo  farę  Kto- 
dawflką  w  Arcyb.  Gniezn.,  bo  jest  nadania  wielkiego 
nad  inne  dochody ^^  (1).  Długo  ją  Pasterze  Wilen- 
scy  trzymaU,  aź  póki  lepiej  wyposażeni  nie  zostali. 
Pragnąc  Jagiełło  dać  dowód  łaskawości  swojej,  uwal- 
nia 1409  r.  mieszkańców  wieczyście  (in  perpełuo)  od 
dostarczania  podwód  (ab  omnibus  vecłigaUum^  duetu- 
rarum^  equitaturarum^  oppressionibus  ^  que  podwodi 
dicuntur)  pod  swe  rzeczy,  dla  posłanników  i  sokolni- 
ków, wyjąwszy  wszakże,  iż  w  razie  swego  lub  kró- 
lowej w  Kłodawie  pobytu,  obowiązani  będą  dostar- 
czyć pod  sprzęty  i  kuchnją,  trzy  lub  cztery  wozy  do 
miasta  lub  miejsca  najbliższego,  w  którem  przypadnie 
królestwu  się  zatrzymać,  a  to  uedle  zwyczaju  za  ś. p. 
poprzednika  swego  króla  Kazimierza  zachowywanego. 
W  razie  zaś  gwałtownej  potrzeby,  dostawie  mają  żą- 
daną liczbę  pódwód,  za  które  stosowne  ze  skarbu 
król.  otrzymają  zapłatę.  Tenże  Król  przenosi  1430  r. 
z  prawa  polsk.  na  niem.  czyli  szredzkie  {alias  sre- 
dense)  i  różne  powinności  miejskie  oznacza.  Na  proź- 
bę  Pawła  z  Brudzewa,  kanon,  i  proF.  akad.  Krak., 
proboszcza  tutejszego,  zezwala  Jagiełło  około  1430  r. 
osadzić  przy  koś.  ś.  Idziego,  kanon.  Lateran.  reguły 
ś.  Augustyna.  Kazimierz  lY  w  przywileju  1445  r. 
wyraża:  powziąwszy  wiadomość,  iż  w  miastach  i  w  nie- 
których miejscach  do  nas  należących,  jakoteż  i  pry- 
watną własnością  będących,  bez  względu  na  prawa 
i  przywileje  Kłodawie  służące,  wymagane  są  od  miesz- 
czan myta  i  opłata  targowego,  polecamy  przeto  naj- 


(1)    Bielskie  kronika  świata. 
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mocniej,  ażeby  takowych  pobierać  nie  waipno  się.  Te 
i  tym  podobaę   dobrodziejstwa,    przyczyniły  się   do 
wzrostu  i  zamożności  miasta,  które  eo  do  ludności, 
pierwszym    było  po  stolicy  swego   Wtwa;  na  wojnę 
bowiem  1459  r.  dostarczyło  20  uzbrojonych  pieszych. 
W  czasie  morowej  zarazy  w  Prussiech   14^4  r.,  prze- 
mieszkiwał tu  Kazimierz  lY,  ażeby  być    bliżćj   obe- 
cnym toczącej  się   wojny  z  Krzyżakami.     Zygmunt  I 
potwierdza    1518    r.   wszystkie   przywileje   miejskie; 
z  powodu  zas  całkowitego  zgorzenia  miasta,   uwalnia 
je  1523  r.  od    podatku    szos  zwanego,   od  czynszów 
X  ról  i  domów ,   jakoteż  od    wszelkich    istniejących  i 
och  walie  się  mogących  poborów  na  lat  10;  od  czyn- 
szów z  roli  na  lat  4,  od  pod  wód  na  lat  3,  od  czopo- 
wego zaś  na  pół  roku;  pozwala  wystawić  łaźnią  z  po- 
bieraniem opłaty  na  użytek  miasta.    Tenże  monarcha 
mając  wzgląd  na  powtórnie  spalone  miasto,  uwalnia 
je  1535  r.  od  szosu,    czynszów  i  wszelkich  opłat  na 
Itt  ośm,  od  podwód  na  rok,  a  ód  czopowego  na  kwar- 
tał.    W  przywileju  t.  r.  wymieniając  cechy:  kowalów, 
dusarzów,  mieczników,  rymarzów,  iglarzów,  kotlarzów^ 
siodłarzów,  stolarzów,  konwisarzów,  czapników,  wędzi- 
dła i  uzdy  robiących,  pozwala  król  wyzwalać  rzemieślni- 
ków i  stanowi  w  tej  mierze  przepisy  (1).     Podobne- 


(1)  Nader  są  one  ciekawe,  obejroujt  wszelkie  szczegóły, 
tyczące  Sie  majstra,  czeladnika  i  wyzwalajfcego  się.  Wymie- 
nione są  opłaty  dla  cechu,  nieprzepomniana  i  pieczeń  [assatur- 
ra)  dawana  w  chwili  przyjmowania  do  bractwa;  nakoniecobo* 
wiązek  znajdowania  się  na  pogrzebie,  odprowadzania  do  domu 
i  podeszania  strapionej  wdowy  i  pozostałych  dzieci. 
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go  brzmienia  wydał  i  Zyg.  August  1552  r.  przywi- 
lej, zatwierdzający  cech  sukienników.  Stawny  z  nau- 
ki Grzegorz  Wigilancyusz  zSamborza,  na  żądanie 
mieszkańców,  otworzył  szkołę,  nauczając  między  1554 
a  60  r.  wymowy  i  rymotworstwa.  W  błogiój  owój 
dla  całego  kraju  epoce,  kwitnący  był  stan  Kłodawy; 
rewizorowie  1564  r.,  podając  li  tylko  podatkujące  do- 
my i  rzemieślników,  wyrażają:  „z  domu  czinschu  plą- 
czą po  gr  1,  kthorich  iesth  95.  Piwowarowie  ylie 
ich  iesth  kazdi  placzi  po  gr.  8,  ktorich  iesth  naten- 
czasz  37;  karczmarzow  24,  «ewcow  30,  knapow  (su- 
kienników) iesth  ossm,  kthorzi  płaczą  od  rzemiosła 
po  gr.  8.  Inni  ^zemiessniczi  kthorzikolwiek  są,  ża- 
dnego czinssu  nie  plączą,  tilko  z  domów  czlnsz  yako 
wissei  iesth  opissano.^^  Przywilej  Zygmunta  III  z  r. 
1616  opiewa:  przełożono  nam  w  imieniu  mieszczan,  iż 
z  powodu  \fylew^  rzeki  Kłodawicy,  przejeżdżający 
poznańscy  i  toruńscy  kupcy  z  towarami,  częstokroó  na 
niebezpieczństwo  się  narażają,  a  że  mieszczanie  zobo- 
wiązują się  most  wystawie  pod  warunkiem  pobierania 
myta,  chętnie  przeto  na  takowe  wystawienie  zezwala- 
my. Mając  zas  wzgląd,  iż  miasto  zgoła  lasów  nie  po- 
siada i  kupować  musi  zdatne  do  budowy  drzewo, 
dozwalamy  mieszczanom  pobierać  opłaty:  od  przejeż- 
dżających kupców  i  furmanów  po  szelągu  od  konia; 
od  pędzonego  stada  wołów  po  ternarze  od  wołu,  za- 
strzegając utrzymywanie  mostu  w  należytym  stanie. 
Lustratorowie  1661  r.  podają,  iż  miasto  posiada  56| 
łanów,  ale  z  powodu  zupełnego  spustoszenia  przez 
Szwedów  i  rozproszenia  mieszkańców,  jest  tylko  26 
osiadłych  łanów.  Lustracya  1765  r.  wyraża:  iż  w  tym 
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czasie  miasto  ad  pristinum  statum  przyszło,  ma  do- 
mów 80,  placów  pustych  45,  z  wszystkich  płaqą  zł. 
73,  gr.  10.  „Piwowarów  rolników  czyli  gmurów  jest 
2t,  rzemieślników  co  ptwo  robią  11,  szewców  26, 
każdy  od  swego  rzemiosła  dawać  powinien  po  zł.  2; 
garncarzy  7,  krawców  4,  kuśnierz  1  (wszyscy  płacą 
po  zł.  2).  Różnego  rzemieślnika,  aliatf  jak  ich  miasto 
nazywa  łatańców  znajduje  się  6,  nic  nie  dają,  bo  im 
wolno  każdego  czasu  wynieść  z  miasta.  Rzeźnicy, 
piekarze  i  inni  do  browarnej  intraty  przyłączeni.  Przy 
mieście  jest  pałac  kosztownym  sumptem  niegdy  ś.  p. 
JW.  Dąmbskiego  Wdy  Sieradz.,  teraźniejszej  posses- 
sorki  małżonka,  z  pruska  wystawiony,  dachówką  po- 
kryty. Na  jednym  boku  officyny,  na  drugim  stajnie; 
dziedziniec  sztachetami  obtoczony,  murem  i  filarami 
ozdobionemi,  z  bramą  i  dwiema  fortkami;  ogród  wło- 
ski z  szpalerami ,  drzewami  rodzajnemi ,  kwaterami 
siołami  zasadzonemi.  Mieszczanie  podczas  posp.  rusz. 
wóz  wojenny  ze  wszystkiemi  potrzebami,  armatą  i 
rożną  municyą  opatrzony  przy  boku.  Kaszt.  Łęczyc, 
wyprawować  powinni.  Sub  iempus  coronationis  da- 
wać powinni  zł.  30,  a  podczas  koronacyi  królowy 
per  medium.'^  Ostatnia  nakoniec  lustr.  1789  r.  poda- 
je, i^  dzierżawcą  Sstwa  niegr.  jest  Ign.  z  Głogowy 
Kossowski..  Szewców  osiadłych  znajduje  się  15,  a  ko- 
morników 14,  pierwsi  opłacać  mają  po  zł.  2,  drudzy 
po  1  zt.,  krawcy  żydzi  po  zł.  4;  krawców  katol.  3, 
kowali  2,  garncarzy  7,  bednarz  1,  kuśnierzy  żydów  2, 
wszyscy  od  rzemiosła  płacą  po  zł.  2.  Piwowarzy, 
młynkowego  z  wyrobu  piwa,  opłacać  zwykli  do  d^o- 
m  zł.  248;  łopatkowe  od  żydów  wynosi  zł,  100,  mo« 
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stcrire  od  kapc<{w  tylei,  jarmarczne  zł.  150,  i  t.  p. 
Ogol  intraty  czynszowej  z  miasta  zł.  3014,  gr.  16,  sz. 
1,  den.  3.  Oprócz  kanon.  Łateran.,  jest  koś.  z  klasz. 
Karmelitów  trzewiczk.  i  koś.  Boiego  Ciała.  O  podał 
za  miastem,  na  ornćm  polu  zwanem:  stare  miasto,  od- 
kopują szczątki  bruków,  wskazujące  pierwotną  po- 
sadę. 

Dąbie  nad  Nerem,  w  pow.  Łęczyckim,  należy  do 
dóbr  królewskich.  Z  akt  miejskich  okazuje  się,  ił  jui 
w  XV  wieku  rządziło  się  prawem  niem.  Na  wojnę 
z  Krzyżakami,  dostarczyło  Dambye  1459  r.  uzbrojo- 
nego pieszego,  a  1528  r.  zaprowadza  Zygmunt  I,  targ 
w  sobotę  i  dwa  jarmarki.  Tenże  Król  1547  r.  upo- 
mina dzierżawcę  Mik.  Rusockiego  Kaszt.  Biechowskie- 
go  o  krzywdy  mieszczanom  wyrządzane,  a  mianowicie 
że  ich  znagla  do  wożenia  piwa  do  zamku  swego  Bo- 
rysławice,  że  wymaga  od  piwowarów  niezwykłej  da- 
niny; że  zamiast  kapłonów  i  jaj,  domaga  się  natomiast 
pieniędzy;  że  spy  owsiane  każe  dostarczać  w  nieozna- 
czonym czasie.  Zygmunt  111  dla  dogodności  miesz- 
kańców, przenosi  1602  r.  jarmarki  na  inne  dni,  a  targ 
na  środę.  Po  wojnie  szwedzkiej,  zesłani  1661  r.  lu- 
stratorowie  wyrażają:  „miasteczka  Dąmhie  jest  dzier- 
żawcą JP.  Stan.  Mniewski,  a  to  za  consensęm  JKM. 
A.  D.  1645.  Z  juramentu  aperte  consłał^  iż  to  mia- 
steczko na  19^  łanach  roli  zasiadło,  lecz  ratione  de* 
solationis  tylko  iest  łąnow  8  osiadłych  ,  reliqui  vero 
lanei  deserłi^  desolali  et  tncuUi  iacenf.  W  samym  mia- 
steczku iest  ad  praesens  domów  osiadłych  26,  a  pu- 
stych 13.  Daią  z  domu  owsa  po  korcy  2,  po  1  ka- 
płonie i  po  10  iaiec,  a  osobno  czynsze  na  ś.  Marciiij 
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podwodnych  pieniędzy  nigdy  niepłacili,  na  koronacyą  * 
składali  zł.  I,  gr.   10,  wozu  woiennego  nie  wyprawia- 
li.^^    Podług  lustracyi  1765  r.  znajdowało  się  28  za- 
mieszkałych   domów,    a  dzieriawcą     był    Wojciech 
z  Wrbna  Rydiyński  Ghorąiy  pancerny.  Słmi.  August 
pragnąc    podźwignąć    ubogą,  mieścinę,   zaprpwadza 
1774  r.  na  nowo  targ  w  niedzielę  i  siedm  jarmarkiiw 
nadaje.     Ostatnia  lustracya  1789  r.  fl|i{wi:  „Possesso- 
rem  jest  W.   Joz.  Skarbek  Malczewski  Podstoli  Ka- 
liski.    Domów  znajduje  się  45,  opłacają  czynszu  po 
gr.  12;  kowal  1,  szewców  5,  szidarzów  3,  ślusarz    1, 
krawiec   1,  mularz    1,   wszyscy  płacą  po  zł.  2;    Po- 
mnałając  intratę  do  skarbu  kor.  i  mieszkańców  koń- 
cem polepszenia  stanu  ich  do  lepszega  rządu  i   han- 
dla  zagrzewając,  odtąd  3  piekarzy  ustanawiamy  i  tych 
wybranie  W.  dzieriawcy   zlecamy^   którzy  corocznie 
importować  mają  zł.  25.  Dla  wygody  zaś  tak  miesz- 
kańców, jako  podróżnych  ludzi,   rzezników  2  ustana- 
wiamy, których  wybranie  i  postanowienie  W.  dzier- 
iawcy zlecamy,    którzy  to  rzeźnicy  corocznie    płació 
będą  zł.  20.     Inni  2aś  mieszczanie,  jeżeli  rzei  usku- 
teczniać  będą  i  mięso  przez  nich  przedawane  będzie, 
odtąd  od  każdego    wołu   albo  krowy  po  zł.  1^,  od 
wieprza  po  gr.  15,  od  cielęcia  lub  barana  po  gr.  13, 
płació  będą  obowiązani,  a  ktoby  -ze  wsi  na   wolnicę 
mięso   przywiózł  i  oneż  przedawał,  więc  wyżój  wy- 
raioną  naleiytośó   do  dworu  zaspokoić  ma.     Efficit 
lAtrały  z  czynszów  i  propinacyi  zł.  936,  gr.  26,   sz.- 
%  den.  4.«' 


,1LJ 
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VI. 


WOJBWODZ:  BBZESKIE-EDJAWSm. 


Część  kraju  Kujawami  ZTraną,  po  obu  stronach 
Wisły  leiącą.  ołrzymat  wraz  2  Mazowszem  Konrad, 
wskutek  podziału  państwa  1207  r.,  od  brata  swego 
Leszka  V  Białego.  Dalsze  dzieje  Kujawskiej  ziemi, 
poznać  się  dadzą  przy  szczegółowym  opisie  miast. 
Po  wcieleniu  Kujaw  do  korony,  ziemia  ta  tworzyła 
jedno  Wdztwo,  kiedy  zaś  rozpadło  się  na  dwa  Wtwa: 
Brzeskie  i  Ino  włocławskie,  nie  masz  pewności.  Zda- 
je się,  ii  to  nastąpić  mogło  na  początku  XV  wieku, 
uchwały  bowiem  sejmu  Horodelskiego  1413  r.,  stwier- 
dzit  podpisem  swoim:  Maciej  z  Łabiszyna,  pićrwszy 
Wda    Brzeski.     Do  1772  r.  graniczyło  to  Wtwo  m 
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pAnoc  zWtwem  Inowłocł.,  na  wschód  przytykało 
do  Wisty,  na  południe  z  Wtwem  Rawskie^m  i  łicezy- 
cki^iti,  na  zachód  zas  z  Wtwem  Gniezn,  i  Kaliskiem. 
Uiy  wa  w  herbie:  na  złote'm  poln  pół  orła  białego  i 
lwa  czarnego,  grzbietami  do  siebie  obróconych  i  jedną 
uwieńczonych  koroną.  Dzieli  się  na  pięć  powiatów: 
Brzesk],  Radziejowski,  Kruswicki,  Kowalski  i  Prze- 
decki.  Sejmikując  w  Radziejowie,  obiera  2  posłów 
i  deputata  na  Trybunał,  popis  czyli  okazowanie  ry- 
cerstwa pod  Brześciem.  —  Głośne  yv  bajecznej  histo- 
rji  naszej  jezioro  Goph^  za  czasów  Długosza  picó 
mil  długie,  a  pół  mili  szerokie,  daje  w  swojóm  łonie 
początek  rzece  Noteó  zwani^j,  która  użyźniając  okoli- 
ce, wpada  do  Warty.  Jezioro  tworząc  Miele  zatok 
i  zakrętów,  ma  kilka  wysp,  z  tych  najobszerniejsza: 
Sięyanów  i  l^otrzymiecky^  bogata  w  łąki  i  piękne  sia- 
no. Przy  wypływie  Noteci,  leży  wieś  Szarlfj\  gdzie 
był  warowny  zamek,  sławny  w  krwawych  zamiesza- 
niach  za  rządów  Ludwika.  Błotnista  struga  GoplenU 
CU,  niegdyś  splavina,  łączy  Gopło  z  jeziorem  Slesiu, 
a  sącząc  się  dalej,  uchodzi  do  Warty. 


m^^s^^  SSLS^IS  si^t^^i 


Łit-'.'*. 


Brseśó  Kuja^irskii  (Bre9cta\  BresUa^  Bresie) 

nad  Zgłowiączką  i  bagnami.  Liczne  i  ważne  zdarze- 
nia miejsca  tego,  czynią  je  głosnem  w  dziejach  ojczy- 
stych. Konrad  władca  Kujaw  i  Mazowsza,  zamierza- 
jąc sprowadzić  kawalerów  Krzyżackich  na  obronę 
swych  posiadłości  od  napadów  Prussów,  zjechał  się 
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Łii  1226  r.  z  posłami  W.  Mistrza  Hermana  de  £■!• 
łza,  gdzie  w  przytomności  rad  duchownych  i  świeckich, 
a  za  zezwoleniem  ksiąiąt  pok.,  darował  im  ziemię 
Ghcłmińaltą  ze  wsią  Orłowem  w  Kujawach.  Tenie 
Konrad,  uczyniwszy  1236  r.  podział  swych  krajów 
między  dwóch  synów,  przekazał  Brześif  z  przyległe- 
mi  grody  Kazimierzowi,  który  stał  się  głową  linji 
ksi4iąt  Kujawskich.    Syn  jego  Władysław  ibokifetek, 


objąwszy  1296  r.  rządy  Polski,  przyłączył  swą  dziel- 
nicę Brzeską  do  ciała  naroda.  W  czasie  wojny  o  Pu- 
meranją,  wyznaczony  został  Brześć  1311  r.  na  miej- 
sce afcładów  z  Krzyżakami,  którzy  wzbraniając  się 
zwrócić  Pomorze,  ofiarowali  natomiast  mato  znaczące 
wynagrodzenie.  Nie  przyjął  takowych  Łoitietek,  a 
zjazd  rozszedł  się  na  nieze'm.  Wspomniony  Król, 
nie  mogąc  odzyskać  Pomeranji,  udał  się  z  prośbą  do 
Papieża,  który  dla   rocposaawa  i  ostalccmegp  uwy- 


n|io«ranui  w  tój  sprawie,  wyinaciył  kommisflyą,  sta* 
wiąe  na  j^j  czele  Janistawa  Areyb.  Gniesn.  Zjeehaly 
flif  obie  strony  w  Brześeiu  1320  r.,  lecz  Krzyiacy  nie 
uznawszy  sądu  za  przyzwoity,  założyli  appeUacyą  do 
Rzymu.  Janisław,  na  mocy  bulli  uchylającej  wybie- 
gi appellacyjne,  kończył  rozpoczęty  proces,  przenosząc 
sądy  do  Inowłocławia.  Wpadłszy  Krzyżacy  1330  r. 
do  Kujaw,  miasto  złupili  i  powtórnie  stanęli  pod  mu? 
rami  1332  r.  „a  niedbaiąc  nic  choć  zima  była,  Brze- 
ście obiegli,  spodziewaiąc  sic  go  głodem  wymorzyić: 
ale  gdy  iui  pod  nim  całe  trzy  miesiące  leieli,  umy- 
ilili  go  mocą  dobywać  i  przetosz  w  W.  Piątek  pra- 
wie, kiedy  sie  ludzie  naywięcey  nabożeństwem  zaba- 
wili, przypuścili  do  szturmu  i  tak  bez  przestanku 
szturmowali  przez  całe  4  dni:  aż  siódmego  dnia  będąc 
iui  barzo  spracowani  naszy  poddali  sie  im.  A  iżby 
sie  w  Kuiawy  tym  lepiey  wsobili,  ięli  sobie  tam  iako 
doma  gospodarować,  i  Brzeście  stare  przenieśli,  na 
to  mieysce  gdzie  dziś  iest,  iako  na  obronnieysze,  niż 
gdzie  pierwey  było^^  (I).  Wymurowali  także  zamek, 
miasto  wałami  i  przykopami  wzmocnili.  Kazimićrz 
W.  zajęty  urządzeniem  kraju  i  innemi  wojnami,  nie 
był  w  możności  odzyskania  zaboru  krzyżackiego,  na* 
legał  tylko  o  oddanie  tej  ziemi,  wzywał  pośrednictwa 
stolicy  apost.  królów  Czeskiego  i  Węgier.,  aż  nako- 
niec  po  długich  zachodach,  powrócony  został  Brześć 
z  ziemią  Kujawską  koronie,  traktatem  kaUskim  1343  r. 
Ziemowit   ks.  Maz.  osadziwszy  1383  r.  zamek  ludem 


(!)    BieUki. 
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swoim,  celniejszych  mieszczan  pochwytaf  i  domy  ich 
ztupit.     Zygmaiit  3Iargr.  Brand.,  mający  za  ionę  Ma- 
ryą  córkę  Ludwika,  i  przez  tegoż  następcą  tronu  pols. 
naznaczony,  oblega  Brześć  t.  r.  i  po  kilknnastu  dniach 
przez  ugodę  bierze.  Mimo  tego  wszakże,  Węgrzy  nie 
przepuszczając  i  rzeczom,  świętym,  srogie  w  mieście  i 
po  okolicach  czynili  totrostwa.     Złożywszy  tu  Jagieł- 
ło sejm  1425  r.,  otrzymał  od  obradujących  przyrze-^ 
czenie  na  piśmie,  iż  po  jego  zgonie  uznają  za  Pana  i 
Króla,  nowonarodzonego  syna  Władysława,  natomiast 
zaś  zapewnił  Król  niektóre   swobody,   poczynił  oraz 
zwolnienia  duchowieństwu  1  szlachcie.     R.   1435  wy- 
znaczony  został  Brześć  na  zawarcie  pokoju   z  Krzy- 
żakami. Oprócz  z  obu  stron  pełnomocników,  przybyli 
posłannićy  Zygmunta  W.  Ks.  Lit.,  książąt  Maz.  i  ks. 
Stolpeńskifgo.     Trudność   zgodzenia  się  na  warunki, 
zrodziła  spory  i  niesnaski;  stracono  już  nadzieję  do- 
prowadzenia do  skutku  pożądanego  dzieła,  zwłaszcza, 
iż  wielu  rozjechało  się.     Tymczasem    pozostali,    za- 
warli d.  31  Grudnia  nader  korzystny    dla  Polski  po- 
kój, ogłoszony  w  koś.  farnym  przy  oznakach  powsze- 
chnej  radoąci.     Pamiętnym  jest  Brześć  częstym  po- 
bytem Kazimiórza  lY,  w  czasie  toczącćj  się  długolet- 
niej wojny  z  Krzyżakami,  o  ludności  zaś  wnosić  można 
zuchwały    1459  r.,    która  nakazała,   ażeby   Brzeście 
dostawiło  na  tęż  wojnę  30  uzbrojonych  pieszych.  Na 
1  Maja  1463  r.  zjechali  tu  pełnomocnicy  nasi,  W.  Mi- 
strza zakonu  i  miast  pruskich,  dla  zawarcia  pokoju. 
Pośrednikiem    był   legat   papieski :    Hieronim    Arcyb. 
Kreteński,    który  wzbraniając    się  zdiąć  klątwę  przez 
Papićża  na  szlachtę  i  mieszczan  pruskich  rzuconą,  za 
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wyłamywanie  sif  z  poddaństwa  Krzyiak^w,   wi^ećj 
jesscze  strony  porf!init,  układy    las    spełzły  na   ni< 
cz^m.     Rewizorowle    1564  r.   podają:   „roi   żadnych 
(ho   miastho  niema.     Ogrodi  mayą    skthorich    żaden 
esinsz  nieidzie  do  zamku,  Łilko  miasthu.   Od  rzemies- 
ftukow  wsselakiego  rzemiosła  płaczą  ylie  ich  iesth  po 
denar.    12,  kthorlch    natenczas    iest   113.      Pyekarek 
sprzekupniamy  wsselakich  thowarow  nathenczas  iesth 
108,  kthorzi  także  plączą  po  den.  12.     Staciey  żadnych 
mieszczanie  niedają.^^     Zygmunt  III  przychylając  sif 
do  próśb    mieszczan,   potwierdza    1596  r*    oddawna 
[   istniejące  prawa  i  zwyczaje,  a  mianowicie:  aby  iadne 
ippellacye   i  zapozwy   od    spraw,    urzędćw  i  sąd^w 
miejskich  do  Ssty  Brzeskiego  zanoszone  nie  były,  lecz 
wprost  do  najwyższego  trybunału  kroi.     A  zatem,  ia- 
den  odtąd  Ssta  nie  ma  rozsądzać  spraw  dotyczących 
lit    gwałtów,    uciemięien,   przeciążeń,   ani  stanowić 
•  uwięzieniu  mieszczan,  lecz  «wymiar  sprawiedliwości 
ma  być  poszukiwany  w  magistracie  lub  sądach  miej* 
ikich.     Miasto  dosyć  zamożne,    głośne  szpichlerzami, 
mocnym  opasane  murem,  stawiło  niejaki  općr  Szwe« 
dom  za  rządć w  Jana  Kazim.     Przy  końcu  1 707  r^  do 
gtojącego  w  bliskości  na  zimowych  leżach  Karola  XII, 
przybył  poseł  od  Porty.     Kroi  szwedzki  dat  mo  po- 
słuchanie w  Brześciu,    w  mieszkaniu  swego  ministra 
kr.  Piper.     Oświadczenia  przyjaźni  i  podziękowanie 
xa  udarowanie  przed  3  laty  wolnością  jeńców  turec- 
kich we  Lwowie,  były  poselstwa  przedmiotem.    Jest 
tam   murowana  fara  i  koś.  Dominik,   fundacyi  Kazi« 
mićrza  ks.  Kujaw.  1264  r. 
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RadoleJŚWf  lab  Radtiejewo.  Kazimi^  k«.  Ka« 
jtwski  i  łifcsyc.,  przywilejem  w  t)obrzynia  1252  r. 
4iuiyiii,  pozwala  wieś  Radzyeyow  do  kapitały  Płockiej 
Aaleiącą,  obrócić  na  miasto.  Władysław  Łokietek 
obdarza  1298  r.  prawem  niem.,  zastrzegając,  ie  w  ra- 
zie gdyby  magistrat  przez  nie  wiadomość  niesprawie- 
dliwie zawyrokował,  może  się  strona  do  Inowłocła- 
wia  odwołać.  Tenie  Władysław,  pozwala  miasta 
1322  r.  młyn  wietrzny  wystawić,  użytkować  z  past- 
wisk 1  z  błot  przyległych,  zobowiązując  wszakże  do 
opłaty  6  denara  ^  dochodu  młyna  na  skarb  i  tyleż, 
jeśli  który  z  mieszkancćw  orać  lub  uprawiać  będzie 
grunta.  Zamek,  ani  mury  miejskie,  nie  zdołały  się 
oprzeć  kilkakrotnym  napadom  Krzyżackim,  zosta wu- 
jącym  po  sobie  ślady  spustoszenia.  Nie  masz  pewno- 
ści, kiedy  Radziejów  do  kapituły  Płockićj,  sposobem 
zamiany  czyli  też  kupna,  przeszedł  w  posiadanie  koro- 
ny i  otrzymał  Sstę  Gród.  R.  1422  w  czasie  pobytu 
Jagiełły,  przedstawiony  mu  został  ośmioletni  syn  Fry- 
deryka Margr.  Brandeb.  „Kroi  zmówił  mu  córę  swą 
Jadwigę  w  małżeński  stan,  ale  iż  byt  ieszcze  młody, 
kazał  mu  sic  dla  ćwiczenia  zabawić  pierwey  na  dwo- 
rze swym:  i  polecono  go  Heliaszowi  dziekan.  Seudom. 
i  Piotrowi  Chełmskiemu,  którzy  mu  ćwiczenie  dawali. 
Uczynili  pakta  między  sobą  takowe:  iż  ieśliby  Kroi  syna 
żadnego  niemiał,  tedy  na  tego  syna  Margrabiego  króle- 
stwo Polskie  spaśdz  miało:  a  on  też  ziemię  margrabską 
miał  przyłączyć  wiecznie  do  Polski  i  przeciw  Prusom 
pomagać-^  (1).     Wczasie  wojny  z  Krzyżakami,  naka- 

(1)    Bielski.  Ten,  lubo  nie  wymienia  gdzie  się  te  zręko- 
winy  odbyły,  Długosz  wszakże  wyraźnie  mówi:  ze  w  Radziejowie. 
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SABO  1459  r^  alby  miasto    Radseow  dostarczyło   10 
sbrojoych  pieszych.     Zygmant  I  na  przełoieńie  ma- 
gistratu i  mieszczan,  ii  przedtem  wcale  nie  byto  iy- 
dow,  a  teraz  jest  ich  nie  mało  i  coraz  więcej  przy- 
bywa, ie  stają    sif    przeszkodą    w  zatrudnieniach  i 
poiyciu,  jakoby  jednaj  rodziny  pod  względem  praw, 
obfiOMJ^w  i  zwyczajów  będącej,  stanowi  1546  r.,  ił 
odtąd  żaden  starozakonny  przybysz  nie  ma  by^  pi^TJ" 
mowany,    a  tern  bardziej   domów   nabywać;  w  takim 
bowiem  razie  kupujący  dom,  sprzedający  źas  pienią- 
dze utracą,  które  na  pożytek  miasta  obrócone  zosta- 
ną. W  drugiej  połowie  Wl  wieku  mieli  Kalwini  zbór, 
czyli  dom  modlitwy,  a  tak  zwani  Bracia  Czescy,  utrzy« 
mywali  szkoły.     Podług  lustracyi   1616  r.  znajdowa- 
ło się:   „domów   rynkowych  24,  ulicznych  113.     Pu- 
stych placów  tak  w  rynku,  w  ulicach   y  pod  pagórka- 
mi 47.^^     Szwedzi  złupiw^y    1657   r.    mieszkańców, 
spalili  do  szczętu  miasto  d.  29  Czerwca;  tegoż    losu 
doznał  i  koś.  z  klasz.  Franciszkanów,  przy  cz^m  za-. 
mordowano    trzech  zakonników.     R.  1767  ustanowił 
magistrat   cech    piwowarski,    18   artykułami   objęty, 
między  innemi  wyraża:  „Burmistrz  i  Radcy   do  wia« 
domoici  podajemy  wszystkim,  a  osobliwie  całemu  pos- 
pólstwu miasta,  jako  my   od  kilku  mieszczan  propo- 
zycyą  względem  ustanowienia  bractwa  piwowar.  uczy« 
aioną  rozważając:  gdy  wolnośó  robienia  piwa  każde* 
ttu    mieszczaninowi    z  praw    przyzwoita,    ani    osób 
wszystkich  uszczęśliwia,    ani   dobru   publicz.    miasta 
jest  użyteczną,   owszem    publiczną   często    sprawuje 
niewygodę,  tedy  taktfwą  swobddę  miasta  chcąc  w  ogra-« 
niczeniu  swym  napotym  użyteczniej szą  zostawió  i  do 
Tom  I  38 
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zaludai^nia  prsez  zachowanie  porządku  i   stanowienia 
w  professyaćh  rządów  otworzyć  drog^c,  bilictwo  oso- 
bne piwow.  ustanowić  nmyśliliśmy,  jako  toź  bractwo 
ustanawiamy  i  punkta  czyli  artykuły  ku  dobrego  rzą- 
du w  nim  zachowania  spisujemy,  których  osnowa  nn* 
stf pująca.     Bracia  bractwa  powinni  będą  mszą  s.  li* 
teraską  de  sanciis  Tiiniiate^  która  co  niedziela  bywa 
zrana   ćpiewac  i  podczas   tej   mszy  ś.    młodsi  bracia 
będą  powinni  wyjsc  z  świecami  przed  'elewacyą  i  kię- 
czyó  ai  do  koasumpcyi.  Na  processy ach  tak  solennych; 
jako  i  pogrzebowych  bywać  pod  winą  ćwierci  kamie* 
nia  wosku  do  cechu.     Któryby  zaś  brat  chciał  byd£ 
przyjęty  do    bractwa,    powinien  wysługę   koś.  rok  i 
niedziel  6,  takie  i  bracką  kontynuować,  t.  j.  aby  bra- 
ta umarłego  ciało  do  koś.  niósł,  grób  wykopat,  świe* 
ce  braci  rozdał  i  one  zapalił,  a  to  pod  winą  3  funtów 
wosku.    •Aby  kaidy  zabierając  się  do   mieszczaństwa 
i  bractwa,  był  łoia  dobrego  i  podczciwego  urodzenia 
i  ftegoi  urodzenia  swego  wprzód  listy  pokazał.     Aby 
takowy  miał  possessyą  iadnemi  długami  nie  inonero- 
waną  i  w  stanie  ś.  małżeńskim  mieszkał.  Nie  wprzód 
powinien  bydź  przyjętym,  aż  go  urząd  miejski  zale- 
ci zprzykładności,  pobożności,  trzeźwości  i  mądrości, 
któryby  mógł  być  ozdobą  miasta;  niepodej rżany,  nie- 
kłótliwy,    manifestami    nieprzystojnemi    i    processem 
nieiiotowany,  i  ma  dać  wstępnego   grzywien  40,  a  to 
na  rynsztunki  dla  obrony   od  ognia.^'     Takowe  prze- 
pisy  cechu  zatwierdził  Stan.   August    17G8  r.,  przy- 
chylając się  zaś  do  zaniesionćj  prośby,   stanowi  1784 
r.  jarmarki:   nazajutrz  ^o  N.  Roku,  nazajutrz  po    N. 
P.  Grómn.,  1  Maja,  13   Czerwca,  26  Lipca  i   naza* 
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jotrz  po  wniebouzifeitt  K  P.     Bliasteczto  ió  z  drze- 
wa zabudawaae,  leiy  na  wyniosłem  wzg<{rzu ,    w  iy- 
%nj^  okolicy,  miejsce  to  zwane  zamczysko   wskazuje 
istnieuie  zamku;  Klaszt.  Franciszkanów  odnosi  się  do 
czafów  Wład.  jbokielka^  który  zawdzięczając    ocale- 
nie swoje  Franciszkanom  Krak.,  umyślił  1298  r.  ufun-* 
dowaó  takiż  zakon  w  Radziejowie,    co  przywiódł  do 
skiiłkn  dopiero  po  bitnie  pod    Płowcami    1331.  r., 
składając  Bogu  dzięki  za  odniesione  zwycięztwo,  po- 
czął wznosie  kos.   S.  Krzyża  z  klasz.,   sprowadził  za- 
konników  z  Krakowa  i  funduszem    opatrzył.     Kilka- 
krotnie niszczona  świątynia,  znalazła   zawsze  dobro- 
czyńców którzy  ją  odbudowywali,  lecz  od  powtórne- 
go spustoszenia  przez  Szwedów  1 704  r.,  w  złym  znaj- 
dnje  się. stanie.     Krzysz.  Szembek  Bis.-Knjawski  za- 
|i4ył  koUegiom  Prfarów,  którzy  1729  r.  szkołę  otwo- 
Kzyli^     Tenie  Bis.  świeckie  probostwo  w  klaustralne 
ezylt  regularne    przemienił   i    Pijarom    z  wszelkiemi 
funduszami  nadał' 1730  r. 

KroŚ^KPioa  nad  Gopłem,  znakomite  zajmuje  miej- 
sce w  baj^eczfiyck  dziejach  narodu  naszego.  Około 
Sio  r.  miał  tu  panować  Popiel  II,  który  chroniąc  się 
•d  niezmiernego  mnóstwa  mysz,  na  wieżę  wśród  wys- 
py na  jeziorze  będącifj,  tamie  pożarty  został.  Poło- 
żenie Kruświcy  ukazywało  wszelkie  bezpieczeństwo 
od  niespodzianych  napaści,  z  jednej  strony  długie  je- 
zioro, z  drugiffj  głębokie  jego  zatoki  i  nieprzebyte 
baigna,  czyniły  trudny  przystęp  do  miasta,  a  wruzie 
napadu  łatwą  obronę.  Piast  kołodziej  tutejszy;  obra- 
ny książęciem  842  r.,  przenosi  wkrótce  stolicę  kraju 
napowrót    do  Gniezna.     Odtąd   Kruświca  mnićj  od- 
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wiedzana^  musiała    zwolna  tracić  na  sw^j  powadze, 
zyskach    i  ludności;    pozostał    jćj  tylko  wieczny  za- 
szczyt, ze  wydała  szanowny  ród  Piastów.  Mieczysław 
I  miał  załoiyc  katedrę  966  r.  i  mieszkanie  dla  bisko* 
pów.     Zbigniew,  syn  Władysława  Hermana  z  niepra- 
wego łoża,  opanował  miasto  1096  r.    ,,Otoczył  Wła- 
dysław zamek,  gdzie  Zbigniew  zacifźny   lud  Pomor- 
ski osadził  na  straży,  a  sam  z  kilką  swemi  zastępami 
wyszedł  w  pole  dla  wstępnego  boju.     Wydana  bitwa 
nad  Gopłem.     Nagnał  ich  Król  do  wody:  tam  dopie- 
ro oskoczonych  częścią  potopiono,  częścią  z  taką  aro- 
gością  wyścinano,    że  za  świadectwem    kronikiairzów, 
prócz  napełnionych  trupami  pól   okolicznych,   napeł- 
niło się  jezioro  martwemi  ciały,  a  woda  krwią  zju- 
szona  i   topielcami  .zaśmiardła,   przez   czas  długi  po- 
łów rybny  zatrzymała.     Zbigniew   uciekł  do  zamka, 
gdzie    go  żywcem    dostano.      Król    rozgniewany    na 
kruszwicanów,   buntu  pomocników,   podał  miasto  na 
pustynią  i  rabunek  rycerstwa.     Od  tego  czasu    kro- 
nikarze naznaczają  epochę  nikczemności  jego,  że  wię- 
cej do  pierwiastkowego  stanu  przyjść  nie  mogło^^  (I). 
Bolesław  IV  Kędzierzawy,  przewidując  że  pozbawio- 
ny tronu  brat  jego  Władysław  II,  szukać  będzie  ob- 
cej pomocy,  umyślił  złączyó  się  z  Sasami,  na  ten  ko- 
niec uczyniony  zjazd   w  Kruświcy  1149  r.     Zjechał 
nan  Bolesław  z  bratem  Mieczysławem,  Fryderyk  Arcyb. 
Magd.  z  kilką  książętami   Saskiemi,   gdzie    wzajemną 
sobie  pomoc  obiecali,   a  nadto:    Otto   Margrabia  pół- 
nocny,   poślubił  Judytę,  córkę    zmarłego    Bolesława 


(1)    Naruszewicz. 
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Knywoustego.  Około  1159  r.  Onoldus  dziesiąty   Bis. 
Kniświcki,  pnenosi  katedrę  do  Włocławka,  pozosta- 
ła sas  koUegiata  z  24  prałatami  i  kanonikami.     Kon- 
rad ka.  Mai.,  puścił  tu  powtórnie  Krzyżaków  1230  r.) 
s  dokładniej szem  darowizny   opisaniem,  ziemię  Cheł- 
miiuką  między  rzekami  Wisłą,  Drwęcą  i  Ossą.     Za 
podziałem  kraju  na  liczne  księstwa,  przechodziła  Kru- 
awica  do   różnych  udziałów.     Bolesław   Pobożny  ks. 
Wielkopolski,    nabywszy  ją  od   książąt   Kujaw.,   zni- 
ascsyłl271r.  ogniem  zamek,  z  obawy  aby  się  w  ręce 
Pomorzan  nie  dostał.     Przeciwnie  zaś  KazimieVz  W., 
podswignął   i  wałami    umocnił    zamek ,    a  umierając 
1370  r.  testamentem    zapisał  wraz    z  innemi    grody, 
Kasimii^rzowi    ks.    Pomorskiemu,    wnukowi    swemu. 
W  czasie    bezkrólewia   po  zgonie    Ludwika    1382  r., 
wjclee  ucierpiało  miasto  przez  najazdy  'zbrojnych  huf- 
ców różnych  stronnictw.     Te   i  tym  podobne  klęski, 
tamując  żeglugę  po  Gople  {.odwracając   prowadzony 
tędy  handel    do  Gdańska,    przywodziły  mieszkańców 
do  coraz  większego  ubóstwa.     Jagiełło    w  przywileju 
1422  r.  wyraża:  pragnąc  polepszyć  byt  miasta  Krusf" 
,/Scsy,  przenosimy  je  z  prawa  pol.  na  niem.,  stanowi- 
my  targ  tygod.  i  jarmark  dwn-dniowy  na  S.  Klemens. 
Kazimiórz  lY,  uwalnia   1460  r.   mieszczan  Kruschwi' 
ezff  udających  się  ze  zbożem,  bydłem,  lub  jakimbądź 
produktem  do  miast  Ziemi  Kujaw.,  od  opłaty  targo- 
wego.    Daremne  były  usiłowania  i  cbęó  dźwignienia 
podupadłego  miasta,  które,  jak  współczesny  Długosz 
mó%ii:  nie  różniło  się    od  wiosczyny  vix  viei  rednet 
nomen.  Pozostał  wszakże  zamek  i  mocne  mury,  w  któ- 
rtfj  się  byli  Szwedzi  zawarli.    Usiłował  ich  wyparo- 


KKUĆ  S^tęian  Gwmiecki  Kas^t.  Kjow.  16S6  r.,  kcs 
zrażając  ląiedostatetzAe  swe  nity,  odstąpił  zaniara. 
Co&jąc  si(  Szwedzi  1657  r.  spalili  i  sbiu^syli  zamek. 
Poaostale  sizczątki  zamku  mają  mury  na  cztery  tok* 
cie  szerokie;  podziemny  wchód  prowadził  do  warowni. 
Wieią  Mffszą  czyli  Popiela  zwana,  190  stóp  wysoka,  « 
całkowicie  z  eęgły  jest  zbudowana,  na  20  stóp  od  po«  - 
złomu  ma  otwór  czyli  drzwi^  a  wewnątrz  małą  prze*  « 
strzen.  Zabytek  ten  najodleglejszej  starożytności,  ta- 
ki ma  kształt  i  tak  jest  postawiony,  ie  nie  mógł  na- 
leieó,  ani  do  składu  twierdzy,  ani  do  jej  obrony. 
Stoi  odosobniona  od  strony  nieprzystępnej,  nad  sa- 
mom jeziorem.  Domyślają  się  uczeni,  ie  dzieło  to 
^ie  nMigło  mieó  innego  przeznaczenia,  jak  tylko  oświe- 
cenie ieglugi  na  Gople.  KoUegiata  leły  po  drugiój 
stronie  jeząora.  Waw.  Gębicki  Bis.  Włocławski, 
uczcił  1604  r.  dwoma  grobowcami  zwłoki  pięciu  Bis. 
tutejszycb;  w  jednym  złożył:  Łncyda,  Wawrzeńca  i 
Marcelina,  w  drugim  Wincentego  i  Jędrzeja*,  wyra- 
żając lata  ich  zgonu.  Mimo  nędznego  swego  stanu, 
szczyciła  się  Kruswica,  ai  do  upadku  kraju  tytular- 
nym kaszt,  mn.;  Ssta  zaś  gród.  spracował  swój  urząd 
tylk4>  do  1772  r.,  tego  bowiem  roku  dostała  się  Kru- 
i^ica  pod  panowanie  pruskie.  Dom.  14  i  79  miesz* 
liczono  1792  r. 

KowaI  albo  Kowale.  W  warownym  zamku  tu- 
tejszym, Jadwiga,  córka  Bolesława  Pobożnego,  a  żona 
Władysława  l:iokietka,  wydała  na  świat  d.  30  Kwiet- 
nia 1310  r.  Kazimierza,  któremu  dzieje  słusznie  przy- 
znały tytuł  Wielluego.  Poseł  od  Baronów  i  Panów 
Czeskich,,  wręczył  tu  1420  r.  Jagielle  pismo,  zaprasza- 
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jąei  go  na  objęcie  nądów  palfstWA.  Na  to  Kir  A  bd|>o^ 
wleddał,  ii  mm  w  tej  mieraeśtanowtzą  da  ddpowledilE, 
mnai riecs tak  wielkiej  wag^i  dojrzale  mzWńijizPansLtni 
Radnjmi.  Stosownie  do  rozkładu  ]459  r.  uczynio- 
nego, wypaliło  na  miasto  dostawić  oćmin  zbrojnych 
pieszych  na  wojnę  z  Krzyżakami.  Łnstratorowie  ]616 
r.  podają:  ,,domow  t/i  summa  t  iydowskiemi  240, 
I  których  czynszu  ładnego  na  zamek  nie  płacą,  okt^odń 
awoa  po  korcy  5  zkazdego  domu.  Względem  pod- 
wM  daią  na  zamek  po  puł  korca  owsa.  Żydowie 
względem  rzezicy,  to  jest  za  łopatki  płacą  na  rok  fl. 
15.  Do  tego  pieprznegQ  z  każdego  domu  których  j^st 
14,  płacą  po  gr.  40.^^  Ssta  gród.  odbyi^a  tu  sądy, 
a  Kaszt.  mn.  Kowalski  zasiada  w  gronie  senatu. 

Przedecz,  należał  do  kapituły  Oniiein.,  dopiero 
Areyb.  Jarosław  Skotniclu,  zamienił  to  niitjsce  około 
1360  r.  z  Kazimierzem  W.  na  inne  dobra.  Mała  mu- 
siała być  mieścina,  skoro  dwćch  tylko  zbrojnych  pic** 
ivych  obowiązana  była  1459  r.  dostawić  na  odsied 
Malborga,  w  czasie  wojny  z  Ki*zy łąkami.  ZygiAUrit 
I  mając  wzgląd  Ha  załalenie  ńiieśzczan,'  stanowi  1548 
r.: ,  Ssta  nie  ma  zabraniać  poddanym  iłti  dakzycb  birać 
piwo  od  mieszczan,  ani  swe  piwo  dawifl  Aa  Wyszyibk 
do  miasta.  Tenłe  Ssta  ma  kupoirilć  y/^jtohf  ń  rze- 
mieślników po  słusznej  cenie  i  spłacić  iałe^łą  ich  Ita- 
lełność;  powinien  wymierzyć  sprawićcffiWóść  kowalu*' 
wi  ze  swoich  słułącyck.  Co  śię  tjf cźy  rybaków,  obó^ 
wiązani  si^  płacić  tygodnioilro  tyMib  (to'  g^«  7  i  r^iiiieł 
co  tydzień  ryby  do  stołu  Ssty  dbstai^cźaif;  g^yl^  ^^ 
powyłsKa  opłata  zdawała  się  illi  uei^łliWlą^  itto|;ą  ta^' 
nifiehać  rybołóstwa    Sste   nie  j^o^ńien   niAgttś  llile. 
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szGzan  do  ttiezwyklyeh  robocisn,  jakoto:  na  tłokę;  ko- 
mornicy zas  (in^uilini)  nie  posiadający  praw  miejskich, 
pociągnięci  być  mogą  raz  lub  dwa  razy  do   uprawy 
ogrodów,    za  przyzwoiUm    wynagrodzeniem.     Woje. 
Koryciński  Chorąży  Kaliski,  w  wielkich  łaskach  u  Bo- 
ny będący,  zostawszy  5stą  Przedeckim,  wszystkie  wy- 
kupił sołtystwa,   zobowiązując  się  stary,    walący   się 
zamek  rozebrać,    a  nowy  w  przeciągu  lat  trzech  wy- 
stawić.    Zważając   Zyg.    Aug.,   iż   oznaczony  termin 
byt   za  krotki,  dozwolił    mu  1553   r.    do  zupełnego 
ukończenia    dzieła,  rok  jeszcze  czasu.     Tenże  Kroi, 
przychylając  się  do  prośby  mieszczan,  ponawia  J558 
r.  postradane  w  czasie  pogorzeli  przywileje,  przyzna* 
jąc  posiadanie  26  łanów   z  opłatą  od  każdego  po  gr. 
12  rocznie  na  ś.  Marcin.     A  że  okazało  się  z  inwen- 
tarza, iż  było  88  domów  płacących   po   3  gr.,  rze- 
mieślników 9   dających  po   4  gr.,  szynkarzy  zaś    14 
po  gr.  12,  z  których  czynszów  Wójt  pobierał  szósty 
denar,  wszystkoto  wyraża  monarcha,  i  nadal  w  swćj 
mocy    zostawiamy.     Wcale    odmienny   stan    miasta   i 
uiszczanych  danin,  wykazują  Rewizorowie  15G4  roku. 
Podług  nich:  „piwowarów   iest  28,  kazdi  winien  pla- 
czicz  czinssu  po  gr.   12.  Rzemiessniczi  wszelkiego  rze- 
miosła kazdi  snich  placzi  po  gr.   1,  kowalów  2,   kus- 
snierz   1,  sewczow    1,  bednarz  1,  krawczow  4.     Do- 
mów skthorych  czinsz  ydzie  124,  skazdego  płaczą  po 
gr.  3.     Staciey   tylko    na   prziiazd  królewski  dawaią 
fl.  1,  pi««a  achteli  10,  owsa  corczi  30.  Woienne,  kie* 
di  uchwalą  woynę,  thedi  winni  dacz  liczby  pols.  grzi- 
wien   12.    Przy  miesczie  pod  zamkiem  iesth  iezioro, 
sktorego  plączą  ylie  ich  iesth  ribakow,  na  kazdi  thi- 
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dsien  po  gr.  7/^  Potwierdzając  August  II  przywileje 
miejskie  1722  r.  ponawia  targi  w  ponied.   i  piątld, 
jarmarki  zaś:  na  niedzielę  wstępną,  na  wniebowst.  Pań- 
skie, nH  Wszyst  SS.,  na  s.  Jakóba  Apos.  i  &.  Mikołaja. 
Lustratorów ie    1789  r.  wyrażają:  ,,Starostwa  cum  jw 
risdietione  castrensi  jest  possessorem  JW.  Jak.  Zy^. 
sKretkowa    Kretkowski  od  1774  r.     Zamek  na  oko- 
pie   nad  jeziorem    murowany,    przez    ihkursye     da- 
wne   zruynowany;     wieia  w  nim    wysoka    w  okrąg 
murowana  bez  przykrycia,  przy  którfj  archiwum  na 
akta  grodzkie  sklepione   i  izba  murowane,    snopkami 
pokryte,  bez  pkien  szklannycb,  tylko    z  kratami  iela- 
znemi.  W  dziedzińcu  zamkowym  jest  chałupka,  snop- 
kami poszyta.     Pałac  nad  jeziorem  na  zachód  słoń- 
ca względem  zamku,  o  kilkunastu  pokojach,   o  dachu 
łamanym,  dachówką   pokryty,   dwiema  faciatami  i  4 
kominami,  skończony  przez  JW.  Starostę.  Ogród  wło- 
ski dosyó  znakomity,   nowo    erygowany.     Zabudowa- 
nia kanałem   na  łokci   ośm  szerokim    od  jeziora    do 
zamku  przebitym,  nowo.  są  opasane,  przez  błota  zaj 
po  nad  zamkiem  będące ,    od  pałacu  do  kos.  murów, 
grobla  w  proporcyi  pół  staja  wysypana,  palami  dębo- 
wemi  opalisadowana,  na  środku  której  most  na  lui- 
aale.     Czynsze  od  mieszczan  zł.  24,  od  iydów  600,  i 
i  p.  Całorocznej  intraty  efficii  zł.  752  gr.  15,  zktó- 
rój  połowa  wypada  do  skarbu  kor.     Lubo  z  jeziora 
intrata  1765  r.  jest  wyciągnięta  do  zł.  stu,  kiedy  je- 
dnak dla  znajdującego  się  w  większej  połowie  mułu. 
proweniencya  nie  zawsze  na  potrzebę  pałacu  wystar- 
czyć moie  i  jak  twierdzą  przez  lat  4  niewód  ^niecho- 
dził^    przeto   my   lustratorowie   zwalając    powyższe 
Tom  I.  39 
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przyczyny,  żadnej,  z  pomienionego  jeziara,  jako  chy- 
biającej intraty  nie  kładziemy/^ 

Ptowoe*  Wieś  o  milę  od  Radziejowa,  na  dródse 
do  Brześcia,  pamiętna  klęską  Krzyłaków  1331  r.  ,4^. 
27  Września  ze  wschodem  iłoiica  zbliżył  się  Włady- 
sław Łokietek  pod  obiiz  nieprzyjacielski,  gdy  jeszcze 
Niemcy  spokojnie  zasypiali.  Mgła  straszna  nie  dała 
korzystać  krelowi  z  rozruchu.  Z  rozegnaną  mgłą, 
ukazał  się  krzyżacki  zastęp  straszny  i  ścisły.  Wa« 
leczniejsi  z  nich  bojownicy,  żeby  się  w  szykach  nie- 
odstępując  do  upadłej  bronili,  łańcuchami  przez  pasy 
puszczonemi  samych  siebie  powiązali.  Po  kilkogo- 
dzinnych  zapasach^  podali  tył  sromotnie  Krzyżacy. 
Tu  już  nie  była  równa  walka,  ale  rzeź  i  zabój.  Da 
samego  wieczora  ścigany  i  bity  nieprzyjaciel,  zasłał 
ftzerdko  triipami  pola.  Liczba  wszyątkićj  straty  wy- 
nosiła do  20,000,  z  naszych  zabito  kilkaset^^  (1).  Objeż- 
dżając nazajutrz  jbokietek  pobojowisko,  ujrzał  ryce« 
rza  trzema  przebitego  włóczniami,  a  gdy  nad  nim  ubo- 
lewał, odpowiedział  mu  Floryan  Szary:  bardziej  mię 
boli  zły  sąsiad,  niźli  te  rany.  Kazawszy  go  Król  wy- 
leczyli, kupił  od  kłótliwego  sąsiada  grunta  i  nadał  je 
Saryuszowi;  na  pamiątkę  zaś  cnoty  rycerskiej,  do  da- 
wnego herbu  Koźlerogi,  przydał  trzy  włócznie.  Od- 
tąd pozostał  herb  Jelita,  a  od  ow^o  rycerza  pocho- 
dzi dom  Zamojskich,  Gomolińskich  i  inne.  Płowee 
należą  do  Sstwa  Radziejowskiego,  lustracya  1616  r. 
wyraża:  „w  tey  wsi  iest  poddanych  alias  Płowkow  1 1. 
Dwunastego  rolą  między  się  rozebrali,  Zdawna  czyn- 


ii^Mi 
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SMW  sądnych  nie  dawali  y  robot  nie  czynili,  tylko 
drogi,  gdzie  ich  PP.  SłarośtoM^ie  posyłali  odprawo- 
wa^  byli  powinni.  Dokładając  tego,  aby  im  w  drogę 
dawano  samym  strawne  pieniądze  y  dla  koniey  ich- 
łe/^  Po  tał^j  przestrzeni  otaczających  równin,  wzno- 
sił się  mogiły  w  kształcie  podłużnych  kwadratów 
usypane,  duźemi  kamieniami,  mchem  porosłemi  okry- 
te, od  gminn  żalami  zwane.  Aczkolwiek  mogiły  te 
la  pobojowisku  istniejące ,  zdają  się  byc  pamiątką 
strasznej  walki,  jak  powszechne  jest  o  nich  mniema- 
nie, przeciei  innćgo  zupełnie  rodzaju  są  pomnikami. 
Przy  rozkopywaniu,  znaleziono  wprawdzie  nieco  szcząt- 
kiów  kości,  podków  końskich  i  ułamków  broni;  lecz 
wydobyto  takie  naczynia  gliniane,  napełnione  popio- 

M 

Iarii  i  pieniążki  srebrne  Ges.  Trajana,  co  odleglejszą 
iryKazaje  starożytność  od  zaszłfj  bitwy;  nadto,  samo 
nazwisko  iak^  czyli  pomniki  żalu  i  smutku,  odpowia- 
da zupełnie  w  s wojem  znaczeniu  dzisiejszym  cmen- 
tarzi^m^  przeznaczonym  na  pochowanie  w  pokoju  zmar- 
łych, a  nie  w  bitwie  poległych.  Jakoż  mogiły  te  i 
znajdowane  w  nich  popielnice,.*  niewątpliwie  są  zabyt- 
kami z  czasów  Słowian  przedchrześcijańskich.  Wiele 
z  takowych  mogił,  dla  użycia  kamieni,  rzadkich  w  tój 
okolicy,  zniszczeniu  uległo.  O  wzmiankowano]  bitwie, 
różne  podania  przechowują  się  w  ustach  okolicznego 

ludir  (i;. 

WtODławek,  niewłaściwie  ff^\oetau)eh  (F^ladi- 
david)^  leży  na  wyniosłym  brzegu  Wisły,  przy  ujściu 
Zgłowiączki.  Trudno  jestwyślecTzi^f  i  z  pewnością  ozqa« 


(1)    Ob.  Gatoareckiego:  Paroiet.  Płock:  Tom  IL 


~    306    — 

ezyiy   kto   i  kiedy  zatoiyl   miasto.     Podanie  gminne 
utrzymuje:  ii  z  chat  rybaAich  powstali  miało,  podług 
zaś    akt   kapituły  Kujaw.,  założył  je    Władysław  II 
(1139 — 1148  r.),  od  swego  nazwał  imienia  i  bis.  Ku« 
jaw.   wieczystem  nadał  prawem.     Darowiznę   tę  po* 
twierdził   1267   r.  Kazimierz  ks.   Kujaw,  i  l:»cczycki. 
Pierwotnie  miasto  nosiło  nazwę  fFładj/sław^  a  ie  mu* 
rem  obwiedzione  nie  było^   doznawało  przeto   napa- 
dów od  Pomorzan,  Prussów  i  I^rzyiaków.     Jan  król 
Czeski,  posiłkując  Krzyżakom,  złupit  je  i  spalił  1329 
r.  Zawarty  między  Kazim.  W.  a  Krzyżakami  traktat 
Kaliski  1343  r.,  podpisem  swym  stwierdził  i  Włocła- 
wek, jako  należący  do  rzędu  znaczniejszych  i  osiadłej- 
szych   miast   kraju.     R.    1431  ogołociwszy  Krzyżacy 
zamek   i  katedrę   ze   wszelkich    kosztowności,  oddają 
wraz   z  miastem  na  pastwę   płomieni.     Na  mocy  po- 
stanowienia 1459  r.,  dostarczyło  miasto  sześciu  zbroj- 
nych pieszych  na  wojnę    z  Krzyżakami.     Włocławek 
prowadząc  znaczny    handel    zbożowy    z  Elblągiem    i 
Gdańskiem,  posiadał   liczne  składy  i  spichrze.    Zyg. 
I  nadał  mieszkańcom  1530  r.  wolność  wysyłania  wszel- 
kich towarów  wodą  i  lądem  bez  opłaty  cła,    tudzież 
kilka  jarmarków  ustanowił.     Zyg.    Aug.  potwierdza- 
jąc poprzednie  nadania,  pozwala  używać  prerogatyw 
Gnieznu    służących,    uwalniając  od  opłaty  myta  gro- 
belnego i  mostowego  w  kraju.  W  Marcu  1577  r.  zwo- 
łany tu  został  senat  dla  obmyślenia  nakładów  na  woj- 
nę z  Gdańszczanami.  Uchwalono  złożyć  sejnkiki  wzglę- 
dem poboru,,  co  nimby  przyszło  do  skutku,  pozwolo- 
no obecnemu   na  obradach  Batoremu,   zastawić  klej- 
noty koronne.    Zygmunt  III  płynąc  Wisłą  do  Szwecyi 
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1593  r.,  przybył  ta  na  peczątHu  Sierpnia  i  hojnie^był 
podejmowany  od  Uier.  Rozraiewsliiego  Bis.  Kujaw. 
W  tymie  ezasie  piszący  Klonowicz  swego  Flisa,  wy- 
rała : 

Poniżaj  w  lewo  czerwieni  się  dawny 
Wtodsławek,  xięią, cierni  piwem  sławny. 
Tamci  te£  pewnie  zahamują  statek, 

Zapład  podatek. 

Pamiętne  jest  to  miejsce  synodami  dyecezyalnemi , 
pierwszy  przypadł  1568  r.,  czwarty  zas  i  ostatni  1641 
r.  Katedra  zKrnświcy  około  1159  r.  tu  przeniesiona^ 
spaloną  została  1329  r.  przez  Krzyżaków,  których 
W.  Mistrz  pod  utratą  życia  zakazał ,  ażeby  j^j  nikt 
podśwignąć,  ani  naprawiać  nie  ważył  się.  Dopióro 
Bis.  Maciej  zGolańczewa,  założył  1340  r.  nowe  fun* 
damenta  na  wzgórzu  i  mury  wyprowadził,  a  jego  na« 
stępca  Wład.  Oporowski  dzieła  dokończył  (1).  Gmach 
ten  okazale  wewnątrz'  od  Biskupów  przyozdobiony,  sły- 
nął przed  najściem  Szwedów  1655  r.,  nader  bogate- 
mi  naczyniami  i  sprzętami  kos.  Prócz  wielu  nagrob- 
ków i  pomników ,    zwraca  uwagę  kompas  z  konstella- 


(1)  Dyecezya  Włocławska,  zwykle  zwała  się  Kujawska, 
a  j6j  Pasterze  pisali  się  i  Pomorskiem!  biskupami ,  gdyi  obej- 
mowali pod  duchowną  swą  juryżdykcyą:  Gdańsk,  powiaty  Lem- 
burski  i  Bytowski  na  Pomorzu.  Bis.  Kujawski  w  nieobecności 
lub  w  razie  śmierci  Prymasa,  tytułował  się  IfUerreXf  sejmy  zwo- 
ływał, nominował  i  koronował  Króla,  słowem  miejsce  Prymar- 
sa  zastępował,  co  mu  przysądziły  stany  na  zjeidzie  Jędrzejow- 
skim 157G  r. 


Ęjmm  lu  StiśUk  kaplicy  P.  Maryi  pniea  Kopernłkit 
sriubimy,  pod  którym  takowy  napk  połoiyl^ 
f  Hić  Tibi  cttoi-  signit  tpectantur  nodns  et  ambra 

Quae  tria  quid  doceant  commemorare  libent; 

Umbra  notaŁ)  dexŁra,  quota  curaitet  hora  diei 

Hincqiie  moaet,  yitam  sic  properare  tuam. 

Ast  in  qao  signo  magni  lux  pahlica  mandi 

Yersetar,  mira  nodulua  arte  docet. 

Si  Tiś  scire  dies,  quot  quilibet  occupat  horas, 

Ip  medios  media,  sede  locatos  habes. 
Inne  kościoty:  1)  S:  Jana  Ghrz.,  gotyckiej  budowy.  2) 
S.  Witalisa,  od  Macieja  z  Golaiiczewawystawąony^przy 
nim  1567  r.  Bis.  Stanu  Karnkowski  seminariąm  na  24 
lileryk^lf  fundował  i  uposaiył,  a  Bis.  Konst.  Szaniaw- 
ski 1720  r.  Missyonarzów  osadził  i  w  znaczne  docho« 
dy  opatrzył.  3)  S.  Stanisława, ^fundo wał  1625  r.  Bia. 
J^drz^j  Lipski  i  oddał  Reformatom,  którzy  1644  r. 
przenieśli  się  do  klasz.  przez  Woje.  Romatowskiego 
wystawionego.  4)  S.  Wojciecha  zwany  Prebendą, 
drewniany.  August  II  w  przywileju  1713  r.  wyrała: 
„wniesiona  iest  do  Nas  imieniem  miasta  Włocławek 
supplika,  ażebyśmy  temuż  miastu  w  prowentach  swo- 
ich, upadłemu,  oprócz  dawnych  iarmarków  pozwolo- 
nych,  insze  iarmarki  nowe  pozwolić  y  naznaczyó  wła- 
dzą Naszą  król.  miłościwie  raczyli.  Jakoż  takowe^ 
t.  i.  na  ś.  Marcin,  na  ś.  Mikołaj,  na  3  Królów,  na  s. 
Walenty,  na  niedziela  Przewodnią,  na  ś.  Wojciech,  na 
i.  Antoni  y  na  Przem.  Pań.  odprawowaó  postanawia- 
my, naznaczamy  y  nadaiemy.^^  Za  rządów  Stan.  Au- 
gusta, sprowadzeni  z  Torunia  ex-Jezuici,  utrzymywa- 
li   przez  lat  kilka  szkoły  o  6  klassach,  następnie  objęli 


takowe  kcg  w  niisiypi  stopniu ,  Refornlaei.  Od  nkr- 
pamiętnych  czasów  istniejące  bractwo  atraelciiw,  w  dni 
Zielonych  SS.  odbywało  swe  popisy,  MiwU^ąe  x  ku- 
szy do  drewnianego  kurka.  Kto  w  ogon  kib  skriydło 
trafił,  królem  ogłoszony  został  i  wolny  był  na  rok  od 
opłaty  czynszu,  danin  i  podatków,  miejskich  i  aam* 
kowych,  a  nadto  mógł  wywozió  drzewo  z  lasów  Bis* 
na  swoje  potrzebę.  Bis.  Wal.  Czapski  poczynił  17S0 
r.  waiiie  i  stosowniej  sze  do  czasu  zmiany  w  ustawach 
bractwa.  Miasto  niebrukowane ,  całkowicie  z  drzewa 
zabudowane  i  od  samych  chrzejcian  osiadłe.  •( 

Ghodeoz.  Władysław  król  Węgierski,  Polski, 
Dąlmacyi,  Kroacyi,  Serwji,  Sklawonji  i  t  d..praywi« 
lejem  w  Budzie  1442  r.  danym,  pozwala,  aśeby  Jan 
Krctkowski  Podstoli  Ziemi  Dobrzyńskiej)  Ssta  Brce* 

ski|  przeistoczył  wieś  swą  dziedziczną  Ckotheoz  w  poWt 

« 

Przedeckim  leżącą  na  miasto.  Obdarza  prawem  chołt 
miń.,  ustanawia  jarmarki  na  i.  Dominik  i  if  ladwi* 
|;ę,  targ  zaś  w  Sobotę.  W  czasie  wojny  z  Krzyżaka* 
mi,  obowiązane  było  miasto  1459  r.,  doatawió  dwóch 
uzbrojonych  pieszych.  R.  1520  otrzymali  mieaakańcy 
od  Zyg*  I  uwolnienie  na  lat  ośm,  od  opłaty  eaynsańw, 
^apin  i  poborów,  wyjąwszy  od  czopowego  i  ela  po* 
w^o.  Na  prośbę  dziedziców  Jerzego  i  Jędazeja  Kret* 
kowskieh  Wojewodziców  Brzeskich,  pozwala  Eyg. 
Aug*  1563  I*.,  ażeby  zaprowadzili  jarmaak  w. ponie- 
działek po  Wniebowstąpieniu  Pańakicn.  Skutkiem 
Ujęsk  krajowych  musiały  takowe  jarmarki  npaśó,8ko« 
ro  Sła^.  Jarano  waki  Stob^ik  Ijiflwiocł.,  dziedzic  u»» 
ita  Ghodcza  w  WŁwie  Brs^ea  ^rpow.  Pintdeckim  ia« 
iąeegOy  wyjednał  u  K/cólą  1776  j^  jftfjmąakiy  aa  d.  ift 
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Marea,  1  Maja,  20  Czerwca,  26  Lipca,  15  Pazdzier- 
wka  i  21  Grudnia. 

Lubraniec  nad  Zgłowiączką.     Gniazdo  rodziny 
Łobrańskich  herbu  Godziemba.     Zygmunt  I  przywi« 
lejem    1509  r.  pozwala  Janowi  de   Lndbrancz   Bisk. 
Poznań.,   wiec  jego   dziedziczną   Ludbranczy  w  ziemi 
Kujawskiej,   pow.  Brzeskim  leżącą,    przeistoczyć   na 
miasto  t.  n.    Przenosząc   Krćl   mieszkańców   z  prawa 
pol.  na  niem.,  wyjmuje  ich  z  pod  sądownictwa  Wo« 
jewody.  Kasztelanów,  Sstow  i  t.  pomieszczanie  w  wiel- 
kich jakoteł   i  w  małych  sprawach  stawać  mają  pod 
swoim  wńjtem,   ten  zaś  ma  się  odwoływać  do  dzie- 
dzica.    Stanowi  targ   tygod.  i   3  jarmarki,   uwalnia 
osiadających  na  lat  14  od   wszelkich  poborćw,    ceł, 
myt  i  czopowego.     Nie   musiała  lokacya  przyjść  do 
skutku,  skoro  ponowiony    został   1512  r.  powyższy, 
przywilćj.     Około  tegoi    czasn    uczynił  wspomniony 
Bis.  spoinie  z  bratem  Mikołajem  Wdą  Pozn.  ordyna- 
cyą  czyli  rozporządzenie,  mocą   którego  Lubraniec  i 
wszelkie  ich  majętności,  wrazie  gdyby  Wojewoda  nie 
zostawił  potomka  płci  męzkiej,  spadną  na  spokrewnio- 
nego  Tomasza  Łubrańskiego,  córki  zaś  dostaną  tylko 
w  posagu  po  500  zł.  węgier.,  a  po  200  jeśli  wstąpią 
do  klasztoru.  Jeśliby  i  Tomasz  nie  miał  synów,  przejść 
miały  dobra  na  wymienione  spowinowacone   osoby. 
Aliści  inny  obrót  rzeczy  wzięły,  gdy  Jakćb  Ghlewirki, 
zaślubiwszy  około  1550  r.  córkę  tegoż  Tomasza  Kasz. 
Brzes.  ostatnią  z  domu  Lubrańskich,  odziedziczył  jej 
mienia:    „o  co  było  kłopotu  i  mordów  dosyć^^  mówi 
Bielski.     Następnie  majętność  ta,  st^a  się  własnością 
tnakomitćj  rodziny  Dąbskich,  ktćrzy  pisać  się  poczęli 
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li  na  Łubrancu.     Stan.  August  w  przywileju 
1788    r.    wyraża:    „przychylaiąc   się   na  proźbę   Pr. 
Xaw.  Dambskiego  Szambel.  Naszego,  abyśmy  iarmar« 
ki   do*Lubrańca   w  Wtwie    Brzeskim  leżącego.  Jego 
dziedsicznego,  zdawna  pdprawuiące  się,  na  inne  dni 
przenieść  y   onym  pewne  dni    do   odprawowania  się 
wyznaczyć  raczyli,  iakoż    1)   ^  pierwszy  ponicdz.  po 
N.  Roku,  2)  w  pon.  po  ś.  Kazimierzu,    3)  w  pon.  po 
przewodniej    niedzieli,   4)    w  pon.  po  6.  Troycy,    5) 
w  pon.  po  8.  Janie  Chrzc,  6)  w  pon.  po  ś.  Jakóbie, 
7)  w  pon.  po  ś.  Bartłomieiu,  8), w  pon.  po  ś.  Michale, 
9)  w  pon.  po  6.  Łukaszu,   10)  w  pon.  po  Wszyst.  śś., 
11)  w  pon.   po  L  Katarzynie,  12i)   w  d.  L   Tomasza 
Apost.  wiecznemi  czasy  nadaiemy,  przenosiemy  y  na- 
znaczamy.    Na  ktdirę  to  iarm.,  wolno  będzie  wszelkie- 
go  narodu  ludziom  przyieidzac^,  przychodzie^,  towary 
wszelkie  y  zboża  przywozie^,  przynosili,  konie,  bydła 
rogate  y  nierogate  stadami  y  poiedynczo  przypędzać, 
przyprowadzać,  to   wszystko    przedawać,  kupować, 
frymarczyć,  rzeczy   za  rzeczy,  towary  za  towary  za- 
nieniać  y  wszelkie  negocyacye  prawem  pozwolone  od- 
prawowaćy  takich  tylko  ludzi  niedopuszczaiąc,  których 
prawa  od  współkowania  z  dobremi  dddalaią  y  ónego 
zri^raniają.  Prawa  Nasze  krćl.,  Rplitey  y  koiS.  i.  kat. 
(iejky  tfi  iarmarki  w  przypadaiące  święto  uroczyste  nie- 
odprawowały  się,  ale  nazajutrz)  ostrzegamy. ^^  Źle  za- 
hndpwaae  to  miasteczko,  żydami  w  większćj  połowie 
zaludnione,  posiada  kollegiatę,  przy  ktćrćj  mieszkają 
kanonicy  reguł.  Łater.  ś.  Augustyna,  fundowani  przez 
wzmiankowanego  Jana  Łubrańskiego  Bis.  Pożn. 
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WUlWeiZ^  BWWlSCfiAWSDti 


CnU  u  Kajftwski^j  iicmi,  wytuesioMi  soslała  oko- 
ło iiOG  r.  na  Wtwo,  pierwotue  Gnicwkowftkie  iw»* 
ne;  jakoi  aa  lejmie  Horodelskim  1413  rr  poflpisat 
sit:  Jmusi  i  Kościelca  Wda  Guewkowiki.  Ciywa 
tegoi  HBcgo  harbn  co  i  Wtwo  firiceikie-KnJBwifcie, 
debwaU  tSlO  r.  pozwofila  tpAde  «  WtwMt  Bno* 
•lii«tt  V  Ra^iejowie  KJDukowa^  gdaie  Wtwo  ino wf. 
obiera  ńmMk  posttfw  i  deputata  na  Trybnaaf.  Po|^ 
uyli  obaiowottie  ryecntwa,  odbywat  nt  f4  !■*- 
irłoeławjeBr  ktiSre  to.aiiMło  anrie  BuliU:  inowłoc* 
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$itm.  Mfet^j  ttbjfteści  wtatciwc  to  Wtwo,  dsiell  si{  aa 
dm  powutf:  Inowłoetawiki  i  Bydgoski,  lecz  naltł^ 
do  Riego  i  Zdemia  Dobrzyuka.  Granice  Wtwa  4o. 
1773  r.  stanowiły;  Wtwo  Pomorskie  i  część  "Whtj 
oddaieligąc^j  od  Wtwa  Chełmińakiego  ze  strony  pA- 
■acn^,  na  wschód  przedzielała  Wista  od  riend  Do- 
bnyiUki<Eji  fna  południe  Wtwo  Brzeskie,  na  uclidd 
ui  przytykało  Wtwo  GniezunSskic.  Okolica  po  aad 
Motedą,  począwszy  od  Gopta,  zowie  się  Pa/uAt. 


tnOWloelaw,  inowroefaw,  (Fladi»lavi9  Junior, 
JatMaditttmiay  Juni>vtadislttvia,  po  niem.  Jungen-Lhs' 
dmujy  bBsko  rzeki  Noteci.  Ksiąłfta  Maz.  lioji  Ka> 
jAwski^j,  rozrodziwszy  sif  w  Xni  wieku,  panowali 
ta  adzlelole,  lecz  krótko  trwająca  ich  dzielnica,  do- 
ZBAWszy  napadów  Pomorzan  1  sąsiednich  ksiąiąt,  prke* 


—   »14    — 

^driU'  .iiutfpiiib  w  pośkdioiie  r^yeh  iriadc!^/ 
]>ę«Kęk  Guraj^  ka.  Sieradzka  sMigariu|W8By  et^t  Ktt^' 
jg/ęr  ijiĘr^  z  lian^Mławieną  12^5  r.,  pisał  się !  E^tki 
Ęfl!ftdiemu  fł\  ntubahnftme  Juniorii  Dux.  YftkAj^ 
^Mf  ^fcifoUetak  luu  ihgawaki^  odziedritaył  |Mi  lil^Mlaiih 
pftfia4tol^  sMtawszy  lai  monarchą^  ircidtł-j|e  do 
hproof*  Kie  mogi^  odayaka^  Pemona  .na  Kny łąkach; 
TEiM  Mi'^  prośbą  dd  VśfiiŁmy  który  ^yńiacżyt-'<koiii- 
■ii88y%  Poftawiony  iBa  jtfj  'dde-  Janistaiir  AMylur 
Gniezn.,  przenosi   ta  sądy  z  Brześcia  1320  r.    Przez 

^fYcąjOA^słneiu^    ś|madk<(w, 
^     .  ^       (iminaaki'^  irzyłactóeg^^^^ 

ogłosili  sędziowie  d.  10  Lutego  1321  r.  w  kos.  L  Mi- 
kołaja wyrok,  ttfj  tresei:  ziemia  Pomorska  nieprawnie  ^ 
p4  sakonn  zabrana^    wródi  się  ma  do  włalciwego 
onćj  dziedzica,  KHla  pbb.  Szkody  od  Krzyżaków  ko- 
ronie poczynione,   w  latrzymanin  naleiących  jćj  do- 
chodów od  czaśa  zaboru,  do  30,000  grzywien  wyno- 
szące, w  pieniądzach  wrócone    byó  powinny;  obowią- 
zani nadto  są  wypłacló   150   grzywien   groszy    pra- 
skich, wyłożonych  na  wydatki  prawne.   Krzyżacy  nie 
tylko  że  wyrokowi  zadosyó  nie  uczynili,  ale  nadto  zaj- 
mują  1332  r.  Inowłocław  i  inne  grody,  nie  długo  się 
wszakże   przy   tych  zaborach    utrzymali.     Kazimierz 
W.  uciążliwy  zawarłszy  traktat  Kaliski  z  Krzyżakami, 
ustąpił  im  wieczyście  ziemie:  Chełmińską  i  Michałow- 
ską, oraz  Pomeranią  prawem  hołdowniczem.     „A  że 
potrzebna  jeszcze  byó  zdawała  się  do  tego  aktu  oka- 
zalsza uroczystosó,  złożył  Król  zjazd  w  luowrocławiu 
na  ,d.  22  Lipca  1343  r.,  gdzie  przytomni  Mazow.  i  Ku- 
jawscy książęta}  po  nich  celniejsi  obywatele,  nakoniec 
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miasta:  Poznań,  Kalisz,  Włocław  i 'firsej^  Knjawskij 
poprzysięgły.   Samo  duchowieństwo  w  osobach  biskn- 
^w  swoich,  nie  chcieli  tak  nciąiBw^j  narodowi  ugb* 
dy  saprzysięgać  i  tylko  dali  na  piśmie  zaiwiadczeftie, 
ie  tam  byli  przytomni^^  fi}.    Ludwik   Kr^d,   nadajd 
1377  r.  Inowłocław  i  inne  grody  w  Kujawach,  'Wła- 
dysławowi ks.  Opolsk.  siostrzeńcowi  swemu,  lennem 
prawem.     Miasto    warowąe  zamkiem  i  moenemi  ob« 
wiedzione  mury,  przez  lat  20  zostawało   w  posiadaniu 
rzeczonego  księcia.   Jagiełło  pragnąc  odzyskać  Zmudal 
i  zieinię  Dobrzyńską  z  rąk  Krzyiakow,  zamyślał  o  woj*^ 
aie  1397  r.    „Gdy  więtsza  częs^  senatu  pokdy  nacią- 
gaiąc  przeważała,  zdało  się  wszystkim,  aby  ziazd  so- 
bie z  Krzyżakami  w  Inowłocławiu   złożyć,  urazy  sif 
domawiać  i  tylko  same  nań  królową  z  senatorami  wy* 
prawić:  obawiali  się  abowiem  senatorowie,  aby  Król 
żalem  uicty,  natarczywą  iaką  i  gorącą  przymowką*  ni^ 
sręczney  woyny   nie  wzniecił.     Krzyżacy  (obecny  W. 
HGstrz  Konrad    Jungingen    z  Komandorami)   zwłoki 
tylko    czynili ,    wymówki  wynay dowali  i  tak  eierplf^ 
woźć  naszych  oszukiwali.     Tam  Jadwiga  szyroce  zga- 
niwszy  częścią    zgwałcenie,  częścią    też  przeszłą  idi 
niewdzięczność    i   niezbożność    nad  Polakami'  dobro- 
dziełami  swymi  zażytą  wyrzucaiąc  im,  rzetelnie, '  do^ 
wodnie  i  iakoby   duchem  wiesczem  powstawszy  rze- 
cze: za  megoć   wprawdzie   żyw ota-  nic  przeciwnego 
niewdzięcznicy  za  taką  rospustną  śmiałość  nie  odnie-^ 
siecie:  wszakże  po  zeszciu  moim,  wszystkich  tych  nie^ 
cnot  wielkimi  szkodami  i  hoynym  z  was  krwie  wy- 


(1)    Nartuzewicz. 


tooeiiiMli)  fconteamie  Huisieie  wyf^oa^*  'tmkti  tit 
flie  sprawiwficy)  roiiadui^  mc  ttascym  przyszło^  fi). 
Pokoaawftzy  JTagielto  Kriyiaktfw  po4  GraHwald^m 
lAlO  r.|  ijeMia  tu  w  Paidz/i  odbiera  wiadimio&ć 
•  swfcif sŁwie  pod  Koronowem.  ,^Polaey  s  wieftim 
saltępett  leno^w  doKroła  przyieżdcalą.  Zaeeym  Krtfl 
wazyatkim  diickuie  i  wielo  z  niek,  kt^Srychkolwiek 
maeziueyMa  taka.  przysługa  w  potrzebie  oney  podifta 
zdobiła,  w  bogate  opoiiiuikE  sczodrobKwie  zamaga. 
Dla  itAciw  za  si^  znamienitą  wieczerzą  gotować  kałe: 
którą  odprawiwszy  zarazem  do  nich:  kardos^  i  nie- 
^rawiedlfwosd  *  Krzy jiaków,  a  skromnoś<^  i  dobrotli* 
wos^  swoi(  przekładaiąe)  gładką  mowę  czyni  i  łago* 
dnym  strofowaniem  przymawia*  Potym  ład(awie  po* 
aieszonf  ek  i  rycerskim  skibem ,  aby  si{  ma  na  miey- 
see  pewne  i  na  dzień  postanowiony  stawili  obowią* 
aanyck)  wolno  z  więzienia  wszystkicb  wypuszcza,  wy* 
iąwszy  samego  tylko  Michała  Kochmeystera  Hetma- 
M$}'  (2).  Dłngosz  dodaje :  ii  nocną  porą  nawiedził 
Król  rannych,  kaid^o  pocieszał  i  lek6w  udzielał;  sło- 
wem wziąłbyś  go  za  prywatnego  raczej,  a  nie  za  mo* 
narchf*  Kazim.  IV  (w przywileju  Casimirus  terciui) 
mająe  wzgląd  na  spalone  miasto  i  zagładzie  uległe 
prawa  w  czasie  napadów  praskich,  ponawia  je  1450 
r.  w  zupełnośei;  nposaia  mieszczan  trzecią  częścią 
gnmtów  do  wójtostwa  należących,  całkowitym  docho* 
dem  z  łacni,  prawem  niem.,  pozwala  mieszkańcom 
praskim  przybywaó  na  targi  wtorkowe »  nadaje  mia* 


(1)  ErwMT^  tłom.  Błazowskiego. 

(2)  Sromer^  tłom.  Błazowskiego. 
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s|il  ląU.  i  fAsŁwiska  eirM  wndietmim  JlutH  fht9$$^  in* 
fipitmJo  m  gratńcietui  Stharhy  utęue  ad  lUimthwi\ 
a  Mm^tlmy  v€r^  ysf/ue  m  Cruina^  a  Crwc^a  U9qm 
ę4  PhlrkowitMt  i  t  Ł  Tkkąwdlą  miesseiaiieiii  K  tfh 
lui  pod  ratudzem  wmo  i  midd  sprzedawać  i  szynko* 
mąfiy  wyjąwszy  piwo  Bydgoskie  lub  skąd  mąd  spro- 
wadaaaC)  gdyi  czyniłoby  to  nszczerbęk  młynom  krA. 
Zląkiunje)  aieby  po  wsiacb  kżąeyeb  w  przesłużeni  mi* 
ląpąokoło,  nie  sprzedawano  obcego  piwa,  kez  tylko 
pochodzące  z  browam  miejskiego.  Tenie  IMI  weza* 
iii  dti^^oletniej  wojny  z  Krzyżakami,  często  ta  prze- 
bywał; musiało  być  wtedy  zamoine  i  Indne,  skoro 
U59  r.  dostawiło  na  tfi  wojac  20  uzbrojony cb  pic* 
spych.  Rcwizorowie  1564  r.  piszą:  ,,w  miesczie  Ino* 
wloesbiwu  iesth  płaczów  na  ktborick  miesczanie  sie- 
iu^  220,  skazdego  plączą  czinsckn  do  zamku  po  gr.  ł, 
dcawr.  6.  Sewczow  13,  raezaftow  6,  prascJow  yfie«' 
kołwiek  icb.  iestk  winns  wssisczi  placzicz  ezinssti  d» 
zandku  fl.  lO-  Zidow  yliekolwiek  icb  iestb.,  winni 
if sfiaczi  placzicz  ezinssu  do  rokn  fl.  20.  PrzeAniesezSa 
d|ra,  które  zową:  Stodoły  i  Badkowko.^  Giekawszip 
są  szczeg^y  bistracyi  1616  r.  „IGasło  z  grantn  wko-^ 
ło  murem,  dwiema  przekopami  i  dwiema  wa^ritar 
obwiedzione*  W  murse  iest  baszt  16  i  3  brmny.  Mar 
gfmntn  me  mtią,  dreuuitfertntią  i  wst  daiewife  ;iro 
fmeUmrmtione  el  commodo  cimt4»tis  odKrołow  iRpIit^ 
andaofcłw  Z  których  dóbr  i.  dotbodow  prayobodką* 
q^€b  lie^  P.  Staroście,  albo  tema,  boma  peadun^ 
mmdatum  od  JKM.  i  Rpłitćy  bidzie  zkc^ono  czynić 
powinnL  Pokazało  się  ie  dobn  y  poAytkI  niemal 
wsaylkit^  przez  Starsze  nufdayt  nidi    są  nozobrenfair 
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Zacsym  około  iliiaita  y  municiey  wielki  nieporządek, 
medlialstwo  y  nieopatrznosc.  Albowiem  mury  bardzo 
walą  ,8i$)  baszty  obleciały,    wały  wozmi    roziezdiono, 
przykopy    pozałaziły,  z  kąd   miasto    obrony    wielkie 
ospeczenie  korony  iest.  Liczby  począwszy  ab  a.  1578 
do  tych  czasów  nie  czynili.     Miesczanie  także  i  żydzi 
z  domu  każdego  płacą  czynszu  na  ś.  Marcin  po  gr.  I, 
den.  6,  których  domów  wszytkich  iest  310.    Powin- 
ni, łempore  expeditionn  generaUs  bellicae^   wyprawić 
woz  woienny  4  końmi  z  woźnicą,  z  iedoym  pieszym, 
z  żywnością,  potrzebami  y  apparamentami  woiennymi 
nałożony.     Żydzi  względem  rzezicy  którą   odprawo- 
wać  iną  wolno  daią  coniunctim  na  rok  fi.  20,  czynszu 
płacą  do  zamku  fi.  20,  ratione  łopatek  płacą  fl.  15, 
łoiu    niesmelfiowanego  kamieni  6;    na  każdy    rok   P. 
Staroście  dawaią  pieprzu  kamień  1,  szafranu  cymenta 
dobrego^  funtów  4. .  Zosobna  daią  wszyscy  na  każdy 
iarmark,  których  bywa  pifć  do  roku,   P.  Podstaro* 
sciemu  puł    funtha  pieprzu   i  puł    łotha   szafranu.^^ 
Dobry  byt  miasta  trwał  do  1656  r.  t.   j.  do  chwili 
spalenia  przez  Szwedów.  Jan  III  wyraża  pod  1681  r. 
„gdy  w  czasie  napadu    Szwedów,  ogniem  i  mieczem 
miasto  zniszczone  zostało,  uległy  zagładzie  przywi- 
leje iydom  służące;  ponawiając  przeto   takowe,   do- 
zwalamy  im  wolnego    mieszkania  w  kupionych    lub 
nowo  wystawionych   przez   nich  domach;  pozwalamy 
mieć  bożnicę,  kirkut,    sprawować   rożne  rzemiosła, 
sprzedawać  wszelkiego  rodzaju  towary,  skupować  na 
rzeź  bydło,  szynkować  piwo   i  gorzałkę.     W  XVIII 
wieku  zajmowało  wprawdzie  znaczną  przestrzeń,  lecz 
licho  z  drzewa   zbudowane  było  i  nader   błotniste. 
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W  rynko  wznosi  się  piękny  ratusz  z  irjrniosYą  wieżą, 
wieków  dawnych  zabytek.  Z  pięcia  koś.^  odznacza 
sif  Franciszkanów  fundowany  1261  r.  od  książąt  Ku- 
jaw. (1);  spoczywają  w  nim  zwłoki  Warcisława  ks. 
Pomors.,  który  po  różnych  przygodach  zmarł  1271  r. 
Dostawszy  się  miasto  1772  r.  pod  panowanie  pruskie, 
iiezyło  1792  r.  dom.  299  i  1371  miesz.,  a  w  tój  liczbie 
potowa  żydów. 

Bydg^OSZOS,  (Bidgosthia,  Bromherg)  nad  Brdą. 
Leszek  Biały  dzieląc  się  państwem  z  bratem  Konra- 
dem 1207  r.,  ustąpił  mu  Mazowsze  i  Kujawy,  w  któ- 
rych zamek  ten  był  objęty.     Zagarnęli  go  Pomorza- 
nie, lecz  wnet  przez  Konrada  odzyskany  został  1329 
r.   Tenże  podzieliwszy   za  życia    swe    kraje    między 
dwóch  synów,  wyznaczył  Bydgoszcz  z  przylegtosciami 
Kazimiórzowi ,    który  stał  się  głową  książąt  Kujaw- 
skich, rozrodzonych  późniój  na  różne  dzielnice.  Prze- 
mysław ks.  na  Bydgoszczy,  sprzedaje  1309  r.  Krzy« 
łakom   niektóre   grunta,    wkrótce  potom   zagarniają 
zbrojni   ci  moisi  i  Bydgoszcz,    która  dopióro  trakta- 
tem Kaliskim  1343  r.  wrócona  została  koronie  wraź 
(powiatem,  pod  imieniem ^ro/iiier5fa,  aks.  Kujawski 


(\]  Podług  opisania  klaszt.  ks.  Franciszk.  (Pamiet  rellg. 
mor.  T.  IV  s.  169)  fundowany  1256  r.  Winienem  ostrzedi,  ii 
czyniąc . wzmianki  ofundacyach  Franciszkanów,  trzymałem  się 
dzieła:  Law%tó  Triumphąlis  i  t  d.  per  A.  R.  Ciżemki,  1660. 
Co  do  klasz.  w  innycli  częściach  Polski,  służyć  mi  będzie  za  prze- 
wodnika: Specułum  Prwinciae  Russiae  et  U.  D.  Lit.  ordinis 
S.  Franeisci  Fratr.  Min.  Cano.  per  Fr.  Marcum  Caronam^  TH- 
iiae  1637.  T.  L. 

Tom  I.  41 
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V  Is^torego  była  dzielnicy,  poctąt  byiS  hotd^WBikiem 
polskim.  Ze  jeszcze  wówczas  nie  istniało  miasto,  do- 
w;o.dem  przywilej  Katzimi^rza  W.  1346  r.  nadający 
Japowi  KresielhuŁh  i  Konrad.  Sory  płaszczyznę  pod 
zamkiem  Bidgoszeta  nad  Drbą^  pozwalając  mu  sało- 
iy^  na  prawie  niem.  miasto,  zwać  się  odtąd  mające 
Konigeshurg^  którego  ciź  Jan  i  Konrad  mają  być  dzie- 
dzicznymi Wójtami.  Przeznacza  Król  20  łanów  na 
uiytek  i  potrzeby  miasta,  nadfl\je  różne  swobody  i  pra- 
wo bicia  pieniędzy,  zastrzegając  całkowity  z  tego  do- 
chód dla  siebie  i  następców.  Jeśliby,  wyraia  dalój, 
w  granicach  miaąta  odkryto  kopalnię  złota,  srebra  Inb 
innnego  kruszcu,  przeznaczamy  na  roboty  około  tcj- 
ie  trzeci  grosz,  Wójtowie  zaś  z  Rajcami  raszty  do- 
łożą; co  do  zysku  zaś,  ^  do  nas,  dwie  inne  do  nicii 
należeó  mają.  Pozwalamy  Wójtom  i  nueszkańcona, 
drzewo  i  inna  towary  na  rzece  Drba,  bez  przeszkody 
z  strony  Burgrabiego  i  innych  urzędników  naszych, 
wielkiemi  i  małemi  spławiać  statkami,  i  t.  d.  Włady- 
sław Biały  ks.  Gniewkowski,  czyni  1365  r«  zrzecze- 
nie się  Bydgoszczy  na  rzecz  Kazimierza  W.,  który 
wzmocnił  i  przebudował  zamek,  rozporządzeniem  zaś 
ostatecznćj  swej  woli,  nadał  go  wnukovii,  Kazimie« 
rzowi  ks.  Szczecińskiemu.  Po  bezpotomnćj  tegoż 
śmierci  1377  r.,  lenna  ta  dzierżawa,  wróciła  się  do 
l^orony.  Ludwik  Król,  nadaje  t.  r.  powiat  Bydgoski 
wraz  z  innemi  Władysławowi  ks.  Opols.  siostrzeń- 
cowi swemu  lennem  prawem,  zastrzegając:  iż  gdyby 
nie  zostąwU  potomstwa  płci  męzkićj,  aby  rzeczone 
feuda  do  korony  powróciły.  Przez  lat  20  ziemie  te 
zostawały  w  posiadaniu  wspomnionego  księcia*    Uży- 
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WMf  Kńyiaey  preekttpstwa ,  staK  si{  panattri  zamku 
1409  r.  Nadciąg^ąwssy  Jagietło  t.  r.  po  osmin  dniach 
nfainia  i  oblężenia,  zdobywa  warownią  na  póczątkii 
Paidziemika.  Wczaftie  wojny  z  zakonem  krzyżackim, 
ezf ato  przebywał  tn  Kazimitfrz  iV.  Pk^ybyt  do  nie« 
go  1453  r.  Fryderyk  Margr.  Brandenb.,  biSwiadcza* 
jąe  aif  h^i  pośrednikiem  pokojn.  Dnia  zai  I  Sfer- 
piia  1466  r.  stanął  przed  Królem  poseł  od  W.  Mi« 
atmi^  prosząc  aby  przedsięwzięto  nowe  względenk 
p^aja  okłady.  Poczym  zjediał  we  sto  koni,  Henryk 
ki.  Stołpeński,  żądając  ponowienia  dawnego  przyinds-' 
raa.  R.  1520  złożył  tu  Zygmunt  i  sejm,  w  zamiarze 
anądaeaia  spraw  Ziem  Pruskich.  Na  początku  1577 
p.  p»sybył  Batory  dla  dokończenia  zaczętych  w  Tom* 
mnnmow  z  zbuntowanymi  Gdańszczanami,  lecz  Widząc 
camz  nowe  z  ich  strony  przeeiwnoioi,  wydał  sulrowe 
poałnnowienia.  W  XVI  wieku  słynęło  miasto  garn* 
carmmi,  kt«>rzy  wyroby  swoje  Wisłą  Ab  GdAńska 
spławiali.  Klonowicz  we  Flisie,  tak  podziwia  mlló* 
pmi  ich  towaru: 
Tymże  też  usciem  (Bi^dy  do  ffi$hf)  nyraysz  ano  g^i^ 
Haniebne  zgarców  niosą  wodne  fóry, 
Które  prowadzą  z  Bydgoćei  zdunowie, 

Jak  olbrzy mowie, 
Gdy  całkiem  nieśli  z  grantu  wyważone 
Ski^y  tessalskie,  ktdre  nłożo|ie 
Jedna  na  drugą,  do  niebieskich  progrfw, 

Sif  gid[y  bogów. 
Zygmm^  III  płynąc  do  Gdańska  na  wiosnf  1633  r^^ 
dmczył  umysltiie  do  Bydgoancay  dUf  oburzenia  itaen^ 
Aiey)  ktarćj   rządca  Jacobsohn,  baj  nie  Kr^  iri^da- 
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rzył.  Wojna  z  Gostawem  Adolfem  w  Prussiech^  spro* 
wadsłła  tu  1629  r.  Zygm.  III   wraz  z  synem  Włady* 
fławem.     Wtargnięcie  Szwedów,  przywiodło  miasto 
o  znaezne  Uęski;  przy  powtórnym  zaś  zdobyciu   mia- 
sta 1656  r.,  spalił,  je  nieprzyjaciel,  zniszczył  menni« 
e$  i  niemało  przełaj   lirwi  niewinnych  mieszkańców. 
Miejsce  to  pamif tnem  jest  dokończeniem  i  zaprzysif- 
ieniem  Welauckiego  traktattf.     W  tym  celn  zjechał 
Jan  Kazim.  z  Królową  przy  końcu  Paźdz.  1657  r.  a 
dnia  30  pra^yjmował    za  miastem,    przybywającego 
Fryd.  Wilhelma  Elek.  Brand,  z  ioną.  Zobopólne  pod- 
pisanie, uciążliwego  dla  Polski  traktatu,  nastąpiło    d. 
6  Listopada*  Przez  długi  czas  prowadząc  Bydgoszcz 
znaczny   handel,  w  kwitnącym  była  stanie,  posiadała 
wiek  spichrzy  i  dobrze  urządzone  wodociągi,  zaopa* 
trując  domy  i  studnie  czystą   wodą;   zniszczone  zu- 
pełnie miasto  drugą  wojną  szwedzką  i  wyludnione 
morowem  powietrzem,    od  1709  do  1711  r.  trwają- 
cem,  podzwignąc  się  już  nie  było  wstanie,     lichwa* 
łą  sejmu  1764  r.  Trybunał  Wielkopolski,  sądził  tu 
sprawy  kadencyami  na  przemian  z  Poznaniem.     Mia- 
sto miało  Kasztelana  mn.  i  Sstę  Gród.,   na  mocy  zaś 
przywilejów,   nie  wolno  było  żydom  osiadać;  oprócz 
gotyckiój  fary,  znajdują  się  klasz.   Karmelitów,  Ber- 
nardynów, Klarysek  i  kollegium  Jezuitów.    Właściwe 
miasto,  mając  z  jednej    strony  rzekę,  z  drugiej    zaś 
murem  o  3  bramach  i  wałem  opasane,  szczupłą   zaj- 
mowały przestrzeń,  lecz  natomiast  rozległe  były  przed- 
mieścia: poznańskie,  toruńskie  i  gdańskie.  Przeszedł- 
szy 1772  r.  pod  panowanie  Pruskie  zaledwie  liczyło 
600  mieszkańców  lecz  samych  katolików;  odtąd  zaczę- 
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lu  dę  le  zwalisk  oczysscza^^  i  porządnie  zabwlówy* 
WA^  zaprowadzone  fabryki  i  rękodzieła  nadały  nowe 
iyeie,  a  mianowicie  utworzenie  kanatn  Bydgoskim 
zwanego,  nowyeh  zrtfdet  pomyślności  stato  się  po- 
czątkiem {IJ.  Przy  odkopywaniu  grnzow  1772  r., 
^uizały  się  potrójne  warstwy  bruków,  ziemią  co  3 
stopy  przykryte;  nieco  piSznićj  stawiając  mtyn,  odkry* 
to  obszerne  mury  i  sklepy,  a  w  nich  znaleziono  róine 
sprzęty  i  stemple  menniczne^  takie  srebra  w  situkaekr 
i  blachach  gotowych  do  wybijania  na  kilkanaście  tyś. 
Uimr6w.  W  przeciągu  lat  20  przybrało  miasto  po- 
wabną postać,  a  liczba  mieszkańców  wirosła  do  kil- 
ko tysięcy.  Wkollegium  po- Jezuickiem ,  mieści  się 
leminar.  katoL 

Dyb6^ir  (Diiwia,  Dybau)  nad  Wisłą,  naprzeciw 
Torunia.  Miejsce  to  znane  jest  pod  kilkoma  nazwi- 
skami, lubo  w  włąściwem  znaczeniu  rozróini^  naleiy 
lazwę  zamku  od  miasta.  Gdy  na  prośby  Konrada 
hi.  Maz.,  Herman  de  Saltza  W.  Mistrz  Krzył.  posłał 
do  Polski  Konr.  Łandsberga  z  innym  towarzyszem 
Aa  obejrzenia  puścić  się  mającej  zakonowi  ziemi  cheł- 
mińskiej, wystawił  ksiąie  1226  r.  (2)  dla  tych  po- 
tlannikiiw  drewniany  zameczek,  kt^ry  ezylito  ie  z  dę- 
bowego' drzewa  był  zbudowany,  czyli  też,  it  lełał 
przy  lesie  dębowym,  otrzymał  nazwę  Dj/towa^  ale 
mają  zwać  Dębów^  mtfwi  Bielski.    Krzyłacy  zaś   od 


(1)  Kanał  ten  zaczęty  1772  r.,  ciągnie  się  mil  trzy  do 
Nakła  i  łączy  Noteć  z  Wisłą  za  pomocą  Brdy,  która  w  odle- 
głości mili  od  Bydgoszczy,  wpada  do  Wisły. 

(I)    Podług  Narusz.  1225  r.»  trzymam  sie  Yoigta.    T.  Ł. 
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^Wwidb  pUkduij  ]Wf ezwaii  go  i^og^anf.  T«i  prsy 
Uj  «A  |ir«dee  -wiaicskn^j  wairowiil,  prsylei^a  była 
fiiiaiidii  Ififjfeśckoma.  Ctadowioii  Knyia^y  w  eieml 
cbt^m,f  ot|Psy>iiiaw«rf  nadto^  o<l  ks.  Konrada  1230  r. 
Nąesww^t  za  4  waiaMt,  aajftt  aif  lepsM^m  apatrieaiefni 
sow^j  .p<fcgiiadtofci^  dźw%mc]i  wnet  p«tęłi|y  i  warowttj 
Mmfafc  z.owiąe  go  Nessau.  Dof>ijali  ^sjf  oaitf pnie  Pd* 
ląef  ^  Njaaaawf  i  diy iiowo  ją  posiadali,  kiedy  Kazi- 
IPM^ni  W.  ŁB9ltM9m  kaliskim.  1343  r .,  pnyznat  Krzy^ 
iakpnt  U^  miaito  s  imitihi  aMJętnosdami  w  Kajawaeh. 
2vy€«ealwa  Jhgiełly  1422  r^  przy  wróciły  gród  z  cam- 
kiem  4o  mata  nąroda ,  aetali  odtąd  komendorowia 
aieszawA^y,  aamek  aaa  (NMaau)  rozebrany  został* 
Tenże  monarcha  wynosi  1428  r.  koś.  famy  na  lioflo* 
g^ack^  Ik  .ląpoaaAa.  Krzy iaey  w  srogiai  napadała  143 1 
r.  piilą  Pfieatnwt  ^^tóre  aMazto  na  ten  czas  równała 
aję  Toruwowł,  co  tak  było  naaiadłe^^  (1).  Okolb  Uh 
goi  ezaw,  poezfli  Polacy  wznosić  w  pobliżu  mury 
zamku  Dybowa.  R.  1452  zjechał  tu  Kazim.  IV,  a  dla 
wspólnego  porozumienia  si^,  zaprosiwszy  W.  Mistrza, 
udarował  go  drogiemi  upominki.  Lecz  rzeczywiście 
przybył  Król  w  ważnym  a  tajemnym  zamiarze;  oby* 
watele  bowiem  pruscy,  zamyślając  od  lat  kilku,  pod- 
dać sif  pod  opiekę  polską,  wyjawili  tu  swe  eh^i. 
Wiizczęta  z  tego  powodu  14&4  r.  długoletnia  z  Żako* 
nem  walka,  aprowadi^ała  Kazinuerza  do  Nieszawy, 
który,  ażeby  bliżej  hyc  obecnym  wojennym  wypad- 
kom, częstokroć  z  całym  przemieszkiwał  dworem  na 
zamku  Dybowskim.     Pamiętny  w  prawodawstwie  na- 
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mlf6m  sejm  w  ŁiAopw  ft*  r.   ztoiaAy^ '  MWaUł  itUttA 

swanf  NteszaUrsId^  który  we  wsrf stkiem  leitsnii  4cte- 

hjw  Królu,  i  seBflłn.    Po  odayskanni  kitm  praskfdi 

łPoMMMrza,  dopełmaji^  Kasini.  zobowiąsać  jakie  we^I^ 

idem.  mieszcaan  Toruńskick  zaciągnął,  t  j.  mieftlMiln 

SUiuumjj   z  powodu   ie  Uitfi  w  bliakojeji  Tontnie!, 

ijeke  ^  haiidla  słała  na  przeaskodzie^  wydenem  ta 

peatanowieBitm  we  Wtorek  po  ś.  Mareinie  1460  r., 

•iłajteczłiie  przedłoia  termin  znieaieniat^mjasta,  dod. 

▼aielH^wat  Pa^M.  r.  n.  zaekowując  jedenaście  gespod 

dla  dwioMan  swoick,  p.  miejscowego  Starostę  ozna- 

tsąi   SAf   mający ck.     W  jesieni   1462  r.    zjechawszy 

ttnie  monarcba  z  małżonką  do  Meszawy^  gdzie  oprdeis 

aamku,  jedna  tylko  pozostała  ulica,  nie  małój  doznał 

trwogi.    W  nocy  bowiem  wpada  podjazd  Kfzyiackl, 

czfiii  zamieszanie  i  domy  zapala;  uchodzący  na  statr 

kaeki  najeźdźcy  doseignif ci^  iyeiem  przypiadK.  Udając 

si^  Kazimierzt  na  zjazd  ziemi  pras.  do  Torunia,  przy- 

bf t  ttt  na  Zielone  SS.  1474  r.,  a  przywoławszy   ib 

Dfbowli  stany  pruskie,  miał  a  niemi  naradf.  W  qMi* 

si^  pobytu  tegoi   monarchy,  powiła  krdL   Blźlrieta 

irzlimku  Dybowskim  12  Bhrca  1476^1%  piąt%cArkf, 

bidra  była  jedenastym  jej  płodfem.    WInł.  Kiełbasa 

Bki*  Ghetminski  ochrzcił  no wunairodcqaą  podiimienitm 

4niiy^  w  parafł.  koś,  Star^  ^NSeszAwiy^    Z  naetępstwem 

czasu,  mczęli   mieszczanie  mbudow]fwa^  sif  opodal 

aa  t^ymośbjsiem  mii(]śen,  które.  pązybMwśzy  nmam^i 

Poif|fdrsa^  znaezniewzrosl6i    Niil.  dłngu  waaakie  cie- 

izyło  się  miasto  dobrym  bytem,  albowiem  Tornnianie 

wyjednali  uZyg.  Ang.  1555  r.  przfwilój  nastfpującój 

treści;  przełożono  nam,  ii  mieszkańcy  ilłar^J^  it^ff* 
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Wff  esyli  DjfiBWOy  które  ją  t€rai  Podgórzem  20wie  > 
pomimo  Mkaia  poprasedników   naszych,  poczęli  tni- 
tdnić  sic  wszelkiego  rodzaju  handlem  i  uiywa^  praw 
miejskich,  co  wielki  przynosi    nszczerbek  Toraniowi; 
Mbraiiiamy    przeto  wszelkiego   handlu  i  odbywania 
targów,  spuszczania  ztamtąd  zhoia  Wiatą,  hodowania 
spichrzy  na  skład  zhoźa  nie  tylko  w  Dyhowie,  ale  na- 
wet w  przestrzeni  czterech  mil  powyżej  i  poniitfj  zam- 
ku, z  którychhy  zbołe    podwoione  hyi^  mogło  rzeką. 
Polecamy  najmocniej  Sscie  Dybów,  dopilnowanie  na- 
szego postanowienia,  w  razie  zai,   gdyby   ktokolwiek 
powałył  się  stawiać  spichrze  celem  podwożenia  zbo- 
ia,  takowe   ma  zburzyć  i  kary  na  przekraczających 
wymierzyć.  .Nie wolno  mieszkańcom  mieć  ratusza,  wa- 
.gi,  jatek  rzeźniczych,  statków  wodnych  (naves  et  tco- 
phas)^  ani  przewozu.  Zabraniamy  sprzedawanie  w  szyn- 
kach wina  i  piwa  gdańs.;  właściciele  zas  domów  za- 
jezdnych, nie  mają  prowadzić  żadnego  handlu,  dozwa- 
la się  im  tylko  wiktuały  i  obroki  gościom  dostarczać. 
Zabraniamy  trudnić   się  jakimkolwiek  rzemiosłem  i 
mieć  cechy,  albowiem  niechcemy,  ażeby  mieszk.  uży- 
wali praw   miejskich,  a  gdyby  nawet  posiadali  jakie 
nadania,  takowe  uchylamy.     Płynące  ładowne  statki 
nie  mają  przybijać  do  brzegów  Dybowa  czyli  Podgó- 
rza, co  gdyby  miało  miejsce,  winien  je  Starosta  zmu- 
sić do  zwrócenia  się  ku  brzegom  Torunia  (1).     Łu- 
stracya  1564  r.,  policzając  miejsce  to  do  Wtwa  Brze- 
skiego, wyraża:  Dibow  aliaf  Podgórze.     Po  upływie 


(1)    Zemecke^  Thomische  ChronicOj  zamieścił  ten  przyw. 
doiłownie. 
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lat  kilkanasta^  zabłysła  zorza  now^j  dla  mieszkańcd^w 
pomyślności,    obdarzył  ich  bowiem   Batory    1580  r. 
przywilejem,  w  ktoryin  przemawia:  „mając  wzgląd  na 
klęskę  mieszkańców  Podgórza  przez  wylew  wody  zrzą- 
dzoną, pragnąc  oraz  przyjśó  w  pomoc   podupadłemu 
miastu,  następujące  prawa  i  swobody  wieczyście  udzie- 
lamy: wolną  żeglugę   przez  Wisłę  z  piwem  i  wódką; 
mogą  teź  mieszczanie  dwa  razy  na  tydzień  w  dni  tar- 
rowe  wprowadzać   do   Torunia    wszelkie   rzeczy  ku 
ły  wności  służące,  jakoto:  zboże  w  ziarnie,  chleb,  drób 
i  t.  p.     Polecamy    najmocniej  Sście  Dybów,   i  magi- 
stratowi Torunia,  ażeby  żadnych  w  tćj  mierze  prze- 
szkód nie  czynili.     Zyg.  III  w  przywileju  1611  r.  wy- 
raża: przełożyli  nam  mieszczanie  Podgórza  w  Wtwie 
Inowłocł.  leżącego,  iż   z  powodu  nieposiadania  praw 
miejskich,  z  trudnością   utrzymaó  się  mogą  i  nie  są 
w  stanie  uiszczać  ciężarów  publicznych,  a  nadto  wsta- 
wili   się    za  nimi  swemi  prośbami   posłowie  ziemscy 
kujawscy;  wchodząc  przeto  w  słuszność  takowych  po- 
wodów, porównywamy  tychże  mieszczan  co  do  praw, 
prerogatyw ,    swobód  i   wolności    z  miastami    Wtwa 
Brzesko -Kujaw,  i  w  tymże  celu  obdarzamy  prawem 
niem.  czyli  magdeb.,  pozwalając  odtąd  mieó  cechy  rze« 
mieślnieze,  stowarzyszenia   kupieckie  i  przekupniów; 
stanowimy  targ  w  Poniedziałek,  jarmarki  na  Wniebo- 
wzięcie N.   P.  i  na  ś.  Katarzynę.     Stosownie  zaś  do 
dawnego  zwyczaju,    mieszkańcy  zostawać   mają*  pod 
jarysdykcyą  Ssty  Dybów,    składając  .przychód  z  tar- 
gowego w  zamku  Dybowskim.     Smutnego  doznało  lo- 
su miasto,  zajęte  będąc  przez  Szwedów,  którzy  hastę* 
pttie  usiłowali  d.  6  Lipca  1656  r.  za  pomocą  prochów^ 
Tom  I  42 
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źMUek  ^  powietrM  wysadzić?;  odwieczne  mary  oparły 
Hic  ręee  niszczycieli.  AUgust  II  w  postanowieniu  1 7 13 
r.  przemawia:  magistrat  Torunia  zaniósł  skargę,  ii 
Sista  Dybowski  czyni  przeszkody  miastu  w  żegludze 
na  Wiśle;  a  dozwala  j<rj  mieszkańcom  Dybowa ,  któ- 
rzy od  dawna  mieli  już  zakaz  utrzymywania  statków 
wodnych,  ie  tenie  Ssta  przybywającym  obcym  stat- 
kom ze  zboiem,  z  wełną  i  innemi  towarami,  nie  doz- 
^walia  płynąć  do  Torunia,  ażeby  tym  sposobem  ułatwił 
Dy  bo  wianom  przewożenie  towarów  na  łódkach  doTo- 
TUnta;  a  nadto  wyciąga  od  wzmiankowanych  statków 
opłatę  lądową  (nautum  aut  ripale  trihułum).  Godząc 
przeto  spór  między  miastem  a  Sstą,  utrzymujemy 
Toruń  przy  jego  dawnych  prawach  tyczących  się  że- 
glugi, mieszkańcom  zaś  Dybowa,  przewóz  wszelkich 
towarów  najsurowiój  zakazujemy,  pozwalając  prze- 
ciw wykraczającym  nżyó  surowości  prawa.  Te  i  tym 
podobne  ustawy  krępujące  handel,  nie  dozwoliły  mia- 
stu nabyó  wzrostu;  całą  ozdobą  Podgórza,  jest  klasz. 
Reformatów.  Opodal  sterczą  mury  zamku  Dybowskie- 
go z  czworogranną  wieżą,  na  zachód  zaś  od  miasta  wieś 
Nieszówka  i  Holendry  nieszawskie. 

GnlewkÓ^Oir,  w  pow.  Inowłocławskim.  Niegdyś 
stolica  linji  ks.  Kujawskich,  z  których  Kazimierz,  sy- 
nowiec Władysława  łiokietka,  pierwszym  był  władcą 
na  Gniewkowie.  Opasany  1332  r.  od  Krzyżaków, 
zawiera  z  nimi  umowę,  mocą  którój  dozwolone  mając 
wyjścje,  pali  drewnianą  twierdzę.  Zbudowali  nato- 
miast Krzyżacy  zamek  z  cegły,  lecz  nie  długo  utrzy- 
mali się  przy  sw^j  zdobyczy.  Władysław  Biały,  syn 
Kazimit^rza,  sprzedaje  swe  księstwo  1365  r.  Kazimi#« 
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rzpwi  W.  ^ą  1000  c^er.  zł.    Z^ostawszy  niaicheipi  we 
Frąńryi,  wraca  do  kraju  i  orąi  przypasuje.     AJ^jąo 
dozwolony    przytułek    w  Gniewkowie,   częste   czynił 
wycieczki,  niszcząc  wsie  i  dwory.  Wyprawiony  pr^Ee* 
ciw  niemu  Jaśko  Kmita  Ssta  Sieradzki,  pokonywa  gp 
niedaleko  Gniewkowa  1375  r.,  pojmany  zaś  będąe  r. 
B.  z  bronią   w  ręku  i  do  Węgier  odesłany,  sprzedaje 
kroi.  Ludwikowi  ziemię  Gniewkowską  za  10,00Q  czer. 
zL     Władysław  ks.  Opolski,  otrzymuje  od  tegoi  Kró- 
la 1377  r.  lennem  prawem  ziemię  Gniew k.  wraz  z  ia- 
nemi,  w  zamian  za  księstwo  Ruskie.  'Przez  lat  20  prze- 
szło władając  tą  częścią  Polski,  pisał  sig  w  n|i<|^n}^]i 
i  przywilejach:   łJux  CujaviensŁs.     B.  |405  ^ło^ył  tpi 
Jagiełło    zjazd    w  zamiarze    potwierdzenia    zawartej 
z  Krzyżakami    w  Raciążku   ugody,   o  wykupno    ziemi 
Dobrzyńskiej.  Jakoż  zjechali  na  zielone  świątki:  Kró) 
z  Panami  rady  i  W.  Mistrz  Zakonu,  Konr.  Junginge9 
zkomandorami,  lecz  wszystko  na  niczem  spełzło,  gdyż 
jąK  wyraża  Bielski:    „nową  rzecz  wtoczyli  Pruso^i^ie, 
fo    iest,    aby  się   Król  nie  pisał  Panem   Pomor^iej 
ziemie.^^     W  czasie   toczącej    się  wojny    z  Zakoneffi, 
przebywał  tu  Jagiełło  1410  r.  Kazimierz  lY  w  przy* 
wileju  1450  r.  w  Gnieźnie  danym,  wyraża:  gdy  ą^i^sto 
ir  pow*  Inowłoc.  leżące  zgorzało  i  prawa  #we  if  cza* 
sie  .napadu  Krzyżaków  postradało,  ponawiamy  prze- 
to pierwotne  nadania,  a  mianowicie:  ażeby .  mieszcza- 
nie z  każdego  łanu  po  wiardunki^  •  f/^^r  unum    ferto- 
nem)  półgroszkami,  z  placów  zaś  albo  dpmów  po  gro- 
szu na  ś.  Marcin  wnosili  do  skarbu  naszego.   Wyzna- 
cza następnie  pastwiska,  pozwala  sklepy  dla  kupców, 
łąźąi^  I  jatki  stawiać,    pod   obowiązkien|  opłacania 
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Królom   po  groszu,  z  każdej  zaś  jatki  rzeźniczej,  po 
kamieniu  czystego  toju,    Pragnąc   zas  polepszyć  byt 
mieszkańców,  przenosi   ich  z  prawa   pols.  na  niem.^ 
zastrzegając  sobie   z  przysądzonych  kar  dwa  denary, 
trzeci  wójtowi  przeznacza.    Podług  uczynionego  roz- 
kładu  1459  r.,  obowiązany  był  Gnyewcow  dostawió 
dwóch  uzbrojonych  pieszych  na  wojnę  z  Krzyżakami 
prowadzoną.     Alexander    zaprowadza    1504  r.  targi 
w  poniedziałek,  jarmarki  zas:  na  wniebowst.  Pańskie, 
na  ś.  Maryą   Magd.  i  na   11   ty£.  Panien.     Zyg.  Au- 
gust  pozwala  1569  r.  pastwiska  i   miejsca  bagniste 
uprawiać  i  obory  waó,  a  plon  z  tych  ról  obracać  na 
powszechny  użytek  miasta,  pod  obowiązkiem  opłaca- 
nia czynszu  wedle  dawniejszych  przywilejów.  Pozwa- 
la oraz  mieszczanom,   budować   spichrze  na  gruncie 
miejskim  nad  brzegiem  Wisły  i  składać  w  nich  zboża 
wszelkiego  rodzaju.     August  II  przychylając  się    do 
próśb   miasta  w  pow.   Inowłoc.   leżącego,  ustanawia 
1701  r.  jarmarki:  na  ś.  Konstancyą,  na  Podwyższenie 
i.  Krzyża,  na  znalezienie   &.  Krzyża,  na  i.  Annę,  na 
Niedzielę  3-cią  w  poście  i  na  ś.  .Józef,  targi  zaś  w  nie« 
dzielę.     Małe    to  i  nędznie   zabudowane   miasteczko , 
składało  z  przyległościami  Sstwo  niegrod.,  przeszedł- 
szy 1772  r.  pod  panowanie  Pruskie,  poczęło  dopiero 
być  przez  żydów  osiadane.     R.  1792  znajdowało '  się 
75  dom.  i  497  miesz. 

Pakość  nad  Notecią^  w  okolicy  zwanćj  PałukL 
Już  w  Xni  wieku  zamek  tutejszy  służył  za  przytu- 
łek pobliskim  mieszkańcom,  w  chwilach  najazdu  Po- 
morzan, a  następnie  Krzyżaków.  Wkroczywszy  1332 
r.  Krzyżacy  do  Polski,  z  łatwością  zdobywali  grody: 
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^^oproez  tylko  Pakości  zamkn,  mówi  Bielski,  które- 
Wojciech  Kolcielecki  Wdą  Brzeski,  rządnie  bronił  y 
iriele  ich  tam  pobit.^^    R.  1337  przybywszy  tu  Kazi* 
mićrz  W.,    otrzymał  od   Władysława  brata    stryje- 
cznego, donacyą  na  piśmie  Ziemi  Dobrzynski(^j,  a  na- 
tomiast Król  potwierdził  doiywocie  ks.  Łęczyckiego. 
Tenłe  Kroi  przychylając  się  do  próśb  braci:  Wojcie- 
cha Ostroroga  Wdy  i  Hektora  Podczaszego  Brzeskie- 
go,  pozwala  1359  r.   wieś   ich  dziedziczną   Pakaes 
w  ziemi  Kujaw,  leżącą,  zamienić  na  miasto;  obdarza 
prawem  niem.,  stanowi  targi  w  poniedziałek.  Na  woj- 
nę z  Krzyżakami ,  dostarczyło  miasto  1459  r.  sześciu 
uzbrojonych  pieszych.     Janusz    Łatalski  Wda   Pozn. 
Jęd.  Krotowski  Kaszt.  Inowłoc  i  Piotr  Świątkowski 
współdziedzice  Pakosczy^  wyjednali  1540  r.  potwier- 
dzenie pierwotnego  przywileju  u  Zygmunta  I,  który 
w  końcu  wyraża:  a  ponieważ  w  powyższym  przywileju 
nie   ma  wzmianki    w  którym   powiecie    miasto    leży, 
przeto  takowe  raz  na  zawsze  do  pow.  Inowłocł.  wcie- 
lamy.    Długosz  wspomina,  iż  przy  mieście   znajduje 
się  jezioro  Lauczno  (Łączno),  utworzone  z  rzeki  No- 
leci,  milę  długości  mające,  szerokości  zaś  niewielkiój. 
obfity  połów  łososi  przynosił  dziedzicom  Działynskim 
snaczne  dochody.    Złych  Kasper  Bis.  Chełmiński,  za- 
łożył 1631  r.  na  szczątkach  starego  zamku  koś.  zklasz. 
Reformatów  za  miastem.     Zyg.  Działyński  upatrując 
podobieństwo  położenia  miejsca  do  Jerozolimy,*  wzno- 
sić począł  około  1660  r.  Kai  wary  ą  czyli  Nową  Jeru' 
^^alem^  wystawił  25  murowanych  kapliczek  wyobra- 
żających   odległość    stacyj ,  z  dokładnym    wymiarem 
^>grojca  i  innych  pamiątek  życia  i  zgonu  Zbawiciela. 


-  m  - 

J(  nidf ifcią  widiii^  fuądMor  tlamy  praylif  w^ijące  pp- 
l^iBych,  9o4I|Cgłycli  J»avrct  pkolic,  sfnarłs^y  Wdą 
Kiliafcim  ^6861^  r.,  pochowany  tamie  został.  Nader 
p4iW4bneje#(polo^e|ue  K|i|^aryi;  w  pierwszych  dniach 
Mają  zhlera  yif  przetz^o  o^m  tysięcy  ludu  oa  odpust, 
ą  miefzcząiiie  ciągpą  zyski  7  najmie  po^niei^zkań   piel- 

c  • 

grzyniom*  ^jdom  chwilowy  nawet  pobyt  surowo  jest 
w^brpniąny.  Reforifaaci  uŁr;(ymują  szkoły.  Od  1772 
f.  zpataje  Pakość  pod  rTftdem  pruskini,  w  1792  |r.  )i- 
ezyłp  doiA.  64  i  498  fuies?. 


Strzelno.  Głośny  dostatkami  Piotr  Dunin  ufnn 
dował  był  zgromadzenie  Norbertanek  we  wsi  Kalino^ 
około  1134  r.,  ktdire  następnie  przeniósł  1133.r.  do 
Strzelnif.  Miasto  należało  do  znaczniejszych  w  Kuja- 
wach, albowiem  1459  r.  dostarczyło  na  wojnę  zKrzy* 
lakami,  ośmiu  zbrojnych  pieszych.  Koś.  i  klasz.  tu- 
tejszy, podług  świadectwa  Starowolskiego,  piszącego 
około  1630  r.,  najbogatszym  był  w  kraju.  W  sku- 
tek dwóch  wojen  szwedzkich,  znacznie  klasz.  podu- 
padłszy, na  nowo  podzwignięty  został;  przeciwnie  sta- 
rożytność koś.  potwierdza  styl  budowy  i  ściany  w zoa- 
cznćj  części  z  polnego  kamienia  stawiane.  Przez  czę- 
ste atoli  naprawy  i  przyozdobienia,  utracił  kształt 
swój  pierwiastkowy.  Wnętrze  nader  jest  okazałe,  za- 
wiera wiele  marmurów  i  kilka  pięknych  nagrobków. 
Zakonnic  bywało  niegdyś  po  kilkadziesiąt,  z  pierwszych 
domów  kujawskich  i  10  zakonników  do  po$ług  du- 
chownych parochji  przeznaczonych*  Proboszczowie 
strzelinscy,  są  od  początku  XVIII  wieku  infułatami. 
Od  1772  r.  zostaje  pod  panowaniem  pruskiem;  1792 


« 
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lr.  lieióiió  iłom.  136  i  $35  mit^t.^  najmujących  6it  upra- 
wą tóU. 

Raol4^k  albo  naeiĄiko  nad  Wisłą.  W  krofli- 
kaćb  naszych  zWany  jest  Raciąi  z  przydaniem:  Wto- 
ctawskiego  Bis.  miasto.  Już  w  XIII  wieku  mamy 
ślady,  iż  należał  do  Pasterzy  kujawskich  i  uważany 
był  za  obronne  stanowisko.  W  czasie  srogiego  swego 
najazdu,  zdobyli  tę  warownię  Krzyżacy  1330  r.  ilie 
siłą  oręża  lecz  przemysłem.  ,,Pod  Raciążem  Bis.  Wło- 
cławskiego zamkiem,  naydłużey  bawili  się  i  iiriele  tam 
idzielnych  mężów  w  dobywaniu  potracili,  gdyż  go  wie- 
le ludzi  rzyżwie  broniło:  wszakże  przed  się  dostali, 
ódiąwszy  do  sczędu  wodę  oblężonym.  Zaczym  więt^ 
sż€go  tam  zażywali  okrucieństwa  nad  wszelakim  naro- 
dem ludzi,  nagradzając  sobie  razy  i  poginienie .  swo- 
ich. Niewiele  szlachty,  gdy  się  w  nich  gniew  przesi- 
lił, żywo  żachowali^^  (1).  Bis.  Maciej  Goiańczewski, 
nie  zważając  na  zakaz  i  ostre  groźby  Krzyżaków,  wzno- 
si w  lat  kilka  na  pogorzelisku,  nowe  mury  zamku; 
następcy  zaś  jego  troskliwe  mieli  baczenie  nad  zacho- 
waniem gmachu  w  dobrym  stanie.  Burzliwego  umy* 
ałti  Władysław  Biały  ks.  Gniewkowski,  opanowawszy 
dzwonnicę  1375  r.  szturmował  do  zamku,  lecz  odpar- 
tym został.  Zjechawszy  się,  Jagiełło  z  Witoldem  W. 
t(s.  Ł.  1404  r.  „uczynił  z  Prussy  ugodę  na  seymie 
W  Raciążu  biskupim  o  świątkach  tym  obyczaiem :  ii 
Kroi  miał  dac  Pruskiemu  Mistrzowi  (Konr.  Jungin- 
l^to)  40,000  zł.  monety  za  Dobrzyńską  ziemię  i  Zło- 
totyą:   w  Litwie  zasię  aby  Kroi   dzieriał  Nowogród 


(1]    Kromer  tłom.  Błazowskiego. 
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wielki,  a  Prusowie  Zmudzki  kray,  a  cokolwiek  mieU 
w  Litwie,  ieby  to  puścili  królowi,  kteoiu  niemieli  tfł 
iadnego  nieprzyjaciela  puszczać  do  Łitvi^' przez  swo- 
ic  ziemię,  ani  przyimować  wygnańców,  ani  zbiegów^ 
tak  z  Polski  iako  i  z  Litwy,  zwłaszcza  krewnych  kro* 
lewskich:  ktemu  aby  tel  wolno  byto  kupcom  tak  pru* 
skim  iako  litewskim  i  polskim  iechać  z  iedney  ziemie 
do  drugiey  z  towary  abo  z  kopiami  swemi.  Potym 
Pruski  Mistrz  prosił  Króla  na  cześć  do  Torunia  z  dwo- 
rem wszytkim^^  (1).  Powtćrnie  d.  8  Grudnia  1410 
r.  odbywał  tu  Jagiełło  układy  z  W.  Mistrzem  Henr. 
Plauen,  lecz  gdy  nie  mogli  przystać  na  warunki,  roi* 
jechano  się;  pozostali  zaś  stron  obu  pełnomocnicy,  za- 
warli na  miesiąc  zawieszenie  broni.  Ze  miasto  nale- 
żało do  znaczniejszych  ziemi  kujawskiej,  okazuje  si^ 
ztego,  ii  na  wojnę  z  Krzyżakami  1459  r.,  dostarczyć 
obowiązany  był  Ractansz  sześciu  uzbrojonych  pie* 
szych.  Na  mocy  przywilejów  składa  się  ludność  z  sa- 
mych chrześcian^  których  przemysł  ogranicza  się  na 
uprawie  roli  i  rybołóstwie.  Miejsce  to  należało  do 
ziemi  Dobrzyńskiej,  dopiero  w  pierwszych  latach  pa« 
nowania  Stan.  Augusta,  do  Wtwa  Inowłocł.  wcielone 
zostało. 

Słońsk,  ^ieś  nad  Wisłą.  Posady  tej  początek, 
niknie  w  pomroce  czasów;  już  bowiem  na  początku  XI 
wieku  była  siedzibą  ludu  Słończykami  (Slonensetj 
zwanego.  Kiedy- Masłów  rządca  Mazowsza,  uzbrajać 
się  począł  1047  r.  na  nową  przeciw  Kazimierzowi  ] 
wyprawę,  pov»iększyli  jego  hufce,  chciwi  łupu  i  ło' 

(1)    BieUki. 
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trostwa  Słodczykowie.  ,,T)ch  Stończykdiw  została  do- 
tąd pamięć  w  mieścinie  (?)  Słońsku  nad  Wisłą»  októ- 
rem  m^wi  Kromer:  oppidum  ignobile  in  confinio 
Pmsnae  et  ttasovlne^'  fi).  Ze  Słońsk  otrzymał  na- 
sw(  od  słonej  wody,  i  ie  znaczne  posiadał  warzelnie 
8oli)  dowodem  tego  jest  zawarta  między  Konradem 
ks.  Mai.  a  Krzyżakami  1235  r.  ugoda.  Ustępując  im 
kną9{  wieczyście  Słońsk  z  dwiema  warzelniami  fduai 
pateOasJj  zastrzega  sobie  14  korcy  soli  (modios  salisj^ 
4  Biskupowi  i  2  Hebdonowi  dziedzicowi  przyległego 
lasn,  jako  wynagrodzenie  za  drzewo.  Gdyby  zas 
Mistrz  Herman  potrzebował  do  warzenia  soli  użyt- 
kować z  lasów  za  wodą  (Wisłą)  lub  na  wyspach  bę* 
dąeych,  w  takim  razie  obowiązany  będzie  dawać  po 
dwa  korce  soli  rocznie;  jeśliby  zaś  więcćj  otworzył 
Warzelni,  wolno  mu  to  uczynić,  ale  pod  warunkiem 
rtosownego  powiększenia  zwyż  pomienionćj  daniny  (2). 
Jak  długo  trwały  tutejsze  warzelnie  i  dla  czego  ist- 
nieć przestały?  najmniejszego  śladu  powziąść  nie  mo- 
ina.  Miejsce  to  pamiętne  jest  następującym  wypad- 
kiem historycznym:  ,,Łata  1414  przyiechał  Kroi  Ja- 
giełło do  Kuiaw,  gdzie  na  czas  umówiony  z  Krzyżaki 
do  Słońska  sic  ziechał.  Tamże  przyiechał  był  od  Ges* 
Zygmunta  Arcyb.  Strygoński,  iednać  Króla  z  Mistrzem: 
ale  ie  był  przyehylnieyszy  iednacz  onym  a  niż  nam, 


^ki^ 


(1)  Narusz.  T.  %  st.  440.  Za  czasów  Kromera  około  1570 
r.  mógł  jeszcze  być  Słońsk  lichą  mieściną,  ale  nie  za  życia  Na** 
Tuszewicza,  jak  się  z  Iiistoryi  okaże.  T.  L. 

(2)  Ob.  KoUebue:  Preussens  aeltere  Geschichte,  T.  h  it 
S80 

Tom  I.  43 
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nie  było  z  tego  nic*    Przetocz  Srol  mnyilił   woys^ 
przeciw  im  foimtU^^    (1).    Okoto  15.78  r.,  piszący 
Gwagnip,  mówi:  ^^Słońsk  miasto  drzewiane  w  równi- 
nie nad  Wisłą,  dwi  miii  od  Dobrzynia/^     W  upły- 
nipnycb  wiekach,  musiał  się  tu  znajdować  zamek  przez 
Krzyżaków  wzniesiony,  skoro  po  wcieleniu  tój  okoli- 
cy do  korony  utworzono  kasztelanją,  a  mniejszy  Kaszt 
Słoński  mieścił  się  w  gronie  senatu  ai  do  końca  pa- 
nowania Stan*  Augusta.    Naleiał  poprzednio  Słońsk 
do  ziemi   Dobrzyńskiej,  jakoi  lustratorowie  1765  r. 
wyrażają:   „tej    ppsi  i  dzierżawy  (Sstwo  niegr.)  jest 
Possessorem  W.  Ign.  Stan.  Kościelski   Chorąży   Bid- 
gows|&i.  Ztnając  dobrze  z  wielu  dowodów,  iż  ten  Słońsk 
jest  do  ziqmi  Oobrz.  przyłączony  i  z  nazwiska  jego 
jędep  powiat  w  tejże  ziemi,  tudziesz  Kasztelania  Słoń- 
^Y^  J^^t  iii/er  ardinem  senatorów  tejże  ziemi  Dobrz« 
incorporowana,  więnc  my  czynność  naszą  sprawując 
dq  wyprowadzenia  prowentów  i  ułożenia  kwarty  przy- 
stąpiliśmy.    Gospodarzów  jest  19  na  starym  Słońsku 
mieszkających;  z  włok  20  i  morgów  7,  z.każdej  włoki 
płacą  zł.  60,    z  kęmpy  za   pastwisko   płacą  zł.  200, 
s^arwarkowego  z  każdej  włoki  po  zł.  8.  Rybak  zwo- 
dy   wiślanej  i  jeziorka,  płaci  zł.  156.     Mieszkańców 
12  na  kolonii  Słońsk  Nowy  będących,  płacą   z  włok 
12  po  zp.  60  z  każdej,  jako  prawo  im  nadane  1755 
r.  i  kwity  z  czynszów  indigilsnł,  Szarwarkowego  da- 
ją z  włoki  po  zł.  8.     Z  karczm  dwóch  na  tych  Słoń- 
skach będących  zł.  660.   Summa  summarum  wszyst- 


(1)    BieUki. 


liego  prowentu  zŁ  3206,  z  której  provenU  qaarty  fl. 
8(>i,  gr.  15/^  Wkrótce  pot^m  wcielony  został  Słońsk 
do  Wtwa  Inowłoct.  i  przestał  być  miejscem  powia* 
łowem  (1). 


(1)  ,,Płata  wojska  i  chleb  zasłużonych,  t  j.  taryffy  kwart, 
hyberny,  pogłównego,  łano^t^go'^  1771  r.  druk.,  mieści  juz  Słońsk 
wWtwie  Inowłoc;  przywilej  1774  r.  dany  Ign.  Kościelskiemu 
Kaszt.  Bydgos.  na  tenutę  Słońską,  mówi,  iiV  Wtwie  Inowłoc; 
lustrficya  nakoniec  1789  r.  ziemi  Dobrzyńskiej,  nie  objęła  tój 
dzierżawy  w  swźj  czynnośd. 


^  IW 


ZOlilA  DOBiteiliSHKi. 


Prcyjenmeiiii  i  iyznemi  wigiEmmi  najciona,  pd' 
siadająca  inacine  laiy  i  wiele  jezitfr  ziemia  Dobrzyc* 
tka,  ma  na  p^oc  Wtwo  Chełmińskie,  przedzielone 
Drwęcą,  wpadającą  do  nićj  Rypieoicą  i  do  tejie  Pis- 
lą;  na  wschtM  le:ty  Wtwo  Płockie  oddzielone  Skrwą; 
na  południe  Wista  od  Wtwa  Brzeskiego,  na  zach6d 
zaś  od  Wtwa  Inowłoc.  Wisła  i  uchodząca  do  ni<?j 
Drwęca  od  Wtwa  Chełmińskiego  odgraniczają.  Cz^ii 
ta  księstwa  Masow.,  po  rozmaitych  losu  zmianach  i 
przechodzenia  i  rąk  do  rąk  (co  się  szczegółowo  pod 
miastem  Dobrzyniem  opowie),  odzyskana  została  przes 
Jagiełłę  na  Kriyiakach,  którzy  najeidiaif  jój  nie  prze- 
stali, ai  dopióro  pokój  Toruński  1466  r.  z  Krzyiaka- 
mi  zawarty,  wcielając  ziemię  tę  wiccznemi  czasy  do 


luirony,  dozwolił  słodkich  owoców  pokoju,  uiywa^* 
JNa  zwaUskach  i  gruzach^  wznosić  się  poczęły  wsie  i 
miasta,  zakwitło  rolnictwo,  a  handel  z  Gdańskiem  zna* 
cznie  polepszył  byt  mieszkańców.  Ziemia  Dobrzyń* 
ska,  lubo  uchwałą  sejmu  1717  r.  do  Wtwa  Brzesko* 
Kujaw.,  a  następnie  do  Inowłocławskiego  przyłączona, 
nie  przestała  wszakie  zupełnie  odrębnie  się  rządzicF. 
Używa  za  herb  głowę  sędziwego  człowieka,  z  koroną 
pod  brodą,  druga  zaś  na  głowie  z  dwoma  bawole* 
mi  rogami.  Dzieli  się  na  powiaty:  Dobrzyński,  Ry- 
piński i  przed  1770  r.  ustanowiony  pow.  Łipnoski, 
w  miejsce  powiatu  Słońskiego  (1).  Sejmikuje  w  Li- 
pnie, gdzie  obiera  dwóch  posłów  na  sejm,  deputata 
aa  Trybunał  i  kommissarza  na  kommissyą  Radomską; 
popis  czyli  okazowanie  rycerstwa,  na  polach  pod 
temże  miastem. 

Dobrzyń,  (Dohrinum^  Dobrinia)  nad  Wisłą.  Je- 
dna z  najdawniejszych  w  kraju,  a  oraz  i  głośniejszych 
posad  w  dziejach  naszych.  Zachodzi  o  ni^j  wzmian- 
ka pod  1063  r.,  w  którym  Rolesław  II  ćmiały^  między 
nadaniami  Renedyktynom  Mogilskim,  naznaczy)  i  ztąd 
lewiąty  denar,  dziewiątego  wołu,  wieprza,źrebię,  rybę. 


•        I 


(1)  Jednocześnie  piszący  geografowie  nasi,  nie  zgadzają 
«i«  co  do  podziała  ziemi  Dobrz.  SzybiAski  17T2  r.  mówi,  iisie 
dzieli  na  pow.  Dobrzyński,  Rypiński  i  Słoński;  Wyrwicz  zaś 
1773  r.,  iż  zamyka  pow.  Dobrzyński,  Lipiński  (Lipnowski)  i 
Słoński.  1-  L- 


JUmlti  tu  h^  wowesa*  zam«M  Hib  dWA^  ll^dl;,  Dfir- 
goiz  ,]>oWien   wyrała:  6x  cgsłrh  et  euriin  inhf  re^u 
Dohriin  etc.     Konrad,  syn  Kasim.  Sprawied.  otrzy- 
mawszy  w  dziale  Mazowsze   z  Kajawami,  wraz  z  zie- 
mią Dobrzyńską  i  Chełmińską,  celem  zabezpieczenia 
Łycb  krain  przeciw  napadom  pogan  praskich,  ustano* 
wił  na  wzór  kawalerów  Mieczowych,  zakon  Rycerza* 
mi  Ghrystusowemi  zwany  (1).     Tym  kawalerom  da- 
chownym  w  liczbie  13,  z  ich  Mistrzem  Brunonem  od 
Biflkupa  w  habity  obleczonym  1217  r.,  dał  Konrad  za^ 
mek  tutejszy  dla   przytułku,  od  którego  Braci  3€h 
brijfiiskick  nazwisko   otrzymali,   a  dla   wyżywienia  i 
utrzymania  ludzi,  włość  SedUe  w  ziemi  Kujaw.  (2), 
z  tym  obowiązkiem:  te  nabytą  oręłem  ziemią  pogaf- 
ską,  spoinie  z,  ksiąięciem  mieli  sif  dzielić.    Zagroi^ 
od  Prussaków  mnisi  Dobrzyńscy,    wezwali  na  pomdć 
mieczowych    z  Inflant.     Po  dwudniowej   bitwie,    le- 
dwie pięciu  kawalerów  uciekło  do  zamku.     Napadali 
i  potem  Pmssacy-  nta  Dolftrzyń,  plądrując  bezpiecznie 
po  okolicach.  Powiększyły  się  posiadłości  Braci  Dob., 
uczynioną  przez  Giinthera  Bis.  Płoc.  darowizną  dóbr 
do  biskupstwa  należących,  pozwolono  im  koś.  budo- 
wać i  księiami   osadzać.     Takim  sposobem  stali  sif 
panami  24  milowego  kraju,  rozciągającego  się  wzdłui 
Wisły  aż  po  rzekę  Mńień   (Meńe)^  a  12  do   15  mil 


(1)  FraWes  mUtioe  Christi,  albo:  MiUles  ChrislL  Przyodzia* 
ni  byli  białym  płaszczem^  mieczem  czerwonym  i  tegoi  koloru 
gwiazdą  oznaczonym. 

(2)  U  Naruszewicza:  Cedelicell  Hartkooch  podobnież  zo*** 
wie,  lecz  w  przywileju  jest  Sedlce. 
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szerokiego  (1).     Słaba,  aracs^j  żadna  s  Braci  Dóbr. 
^Hirona  kraja,    skłoniła  Konrada  do   aprowadsenia 
1^8  r.  kawalerów  Krzyiackieli,  którzy  pod  pozorem 
spgłuego  przeciw  niewiernym   działania,  zajęli   t.  r. 
Dub^yń  z  przyległemi  włościami.    Po  iwawych  z  te« 
go  powodu  gporach,  za  wdaniem  się  Bis.  Ptockkgo, 
złączył  Grzegorz    IX    Braci   Dobrzyiiskick  w  jeden 
zakoli  z  Krzyżakami,  wydając  w  tej  mierze  bnllf  d. 
19  Kwietnia  1235  r.     Wkrótce  potem  t.  r.  za  wda- 
niem si{  Wilhelma  z  Modeny  legata  papieskiego,  usłą* 
pili  Krzyiący  swemu  prawodawcy  zamek  tutejszy  z  na« 
leiącą  do  niego  ziemską  posiadłością,  pod  następują- 
ecjDui  warunk.ami:  przyrzeka  Konrad. obywateloiriiińia^i 
sta  Dobrzynia,  zachpwac  wszeftie  słuiące  im  prawa; 
saŁwierdza    Zakonowi  posiadanie  otrzymanej  poprze- 
dnio Nieszawy  z  przyległą  okolicą,  rozciągającą  się  pól 
mili  wszerz,  a  dwie  mili  wzdłui,  jakotei  wsi:  Sedlce, 
Orłów,  Rogów  i  Słońsk  z  warzelniami  soli  (ob.  Słońsk 
w  Wtwie  Inowtoc).     Potwierdza  dawniejsze  nadanie 
Krzyiakom    ziemi  Chełmińskiej ,    między    Drwico%  i 
Ossą;  obowiązuje  się  nakoniec   książę,  wypłacić  Mi- 
stjrzowi  150  grzyw,  czystego  srebra  dwiema  ratami. 
W  razie  zajścia  jakowej  wątpliwości  lub  sporn  mic^dzy 
obu  stro^Eifii,  nie  wolno  im  jest  używać  przemocy, 
lecz   powinny    uledz    wyrzeczeniu  właściwego   sąduy 
poddając  się  klątwie  rzym.  koś.,  jakołeż  bisknpóws 
Kujawskiego  i  Mazow.,  gdyby  w  czemkolwiek  prze^ 


(3)  Ob.  Joh.  Yoigt,  Geschichte  Preussens,  T.  S.  st  Sdł. 
Innego  rozj^aru^  t.  j.  nierówoiio  jpoiąj^ze  musiały  być  łmc%e* 
sne  mile. 
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ciw  temu  układowi  wykroczyły  (1).  Gdy  rosrodze- 
ni  ks.  Maa.  poczuli  tworzyć  osobne  dzielnice,  stał  się 
i  Dobrzyń  jednej  z  nich  stolicą.  R.  1286  napadłszy 
Litwa  na  miasto  w  dzień  niedzielny,  starc<{w  i  dzieci 
w  świątyni  modlących  się  w  pień  wycięła,  zdolnych 
zaś  do  pracy  w  niewolę  zagarnęła.  Nierównie  sroiszy 
i  okrutoi^jszy  byt  powtórny  najazd  Litwinów  1323  r. 
Wymordowali  do  2000  ludu,  uczniów  i  kleryków; 
zburzyli  wiele  włości  i  miasteczek  pobliskich,  wycią- 
wszy  l6b  w  niewolę  zabrawszy  do  20,000  mieszkań- 
ców. Trapili  niemniój  i  Krzyiaey  ziemię  Dobrzyńską, 
co  spowodowało  ks.  Władysława,  ii  udał  się  do  stry* 
ja  Wład.  Łokietka,  upraszając:  aby  dat  mu  \f  zamian 
inne  jakie  księstwo.  Jakoł  odebrawszy  Król  rzeczo- 
ną ziemię,  puścił  mu  w  dożywotnią  dzierżawę  ks.  Łę- 
czyckie. Jan  Król  Czeski,  tytułujący  się  królem  Polsk. 
z  powodu  roszczonego  sobie  prawa  po  Wacławie,  zaj- 
muje zamek  przez  poddanie  się  załogi  1329  r.,  a  r. 
n.  sprzedaje  Krzyżakom,  po  obu  stronach  Wisły  le- 
żącą ziemię  Dobrzyńską  za  4800  kop  gr.  prag.  Na- 
próżno  usiłował  Łokietek  odzyskaó  swą  własnośó, 
nieprzestawał  też  i  Kazimierz  W.  dochodzić  swych 
praw,  zdając  się  na  sąd  polubowny  monarchów,  a  na« 
Stefanie  i  papieża.  Traktatem  dopiero  Kaliskim  1343 
r.  wróciła  ziemia  ta  do  Polski.  Lról  Ludwik  nadaje 
ją  1370  r.  prawem  hołdowniczcm,  Kazimiórzowi  ks. 
Szczecińskiemu,  wnukowi  Kazim.  W.  w  zamian  za  Sie- 
radz i  Łęczycę.  Po  bezpotomnym  jego  zgonie  1377  r. 


(1)    Oh.  Kołzebue:  Preussens  aeltere  Geschicbte,  T.  1, 
8t  370. 
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powróciła  kraina  ta  do  korony  i  t.  r.  oddana  Wlad. 
ka.  Opolskiemn,  siostrzeńcowi  Ludwika^ 'Sa  ks.  Ruskie 
pod  warunkiem,  aby  tę  dzierżawę  jako  lenno iS^  posia- 
ddt; .  po  bezpotomnym  zaś  jego  zejściu  przypaść  ma 
do  ciała  narodu.  Gdy  nowy  nabywca  cisnął  podatka* 
mi  duchownych  włości,  Starostom  zaś  zdzierstw  i 
rdinyck  pozwalał  gwałUiw,  postanowił  Jagiełło  po- 
skromić lennika,  który  widząc  na  co  się  zanosi,  zasta* 
wia  1396  r.  Krzyżakom  ziemię  Dóbr  z.  za  40,000  zł. 
Stanęła  ztemiż  ugoda  w  Raciążu  1404  r.,  mocą  ktS- 
r^j  za  wyliczeniem  zastawnego  grosza,  ziemia  wróco- 
ną nam  być  miała.  Wykupienie  to,  z  powodu  braku 
pieniędzy  i  wybiegów  przeci«inej  strony,  dopićro  1408 
r.  przyszło  do  skutku.  Aliści  1409  r.  wpadłszy  Krzy- 
żacy do  Polski,  po  krótkiem  oblężdniu,  zdobywają 
Dobrzyń  i  palą,  a  jak  wyraża  Bielski;  ,^Pruski  Mistrz 
okrucieństwo  ^wielkie  poczynił  y  pościnał  wszystkie 
które  zastał  na  zamku  y  Sstę^  Jakuba  Płomieńczyka.^ 
Zwycięstwa  Jagiełły  1410  r.  sprawiły,  iż  odstępują 
Krzyżacy  nazawsze  ziemię  Dobrz.,  trapić  j^  wszak* 
że  długo  jeszcze  nie  przestali.  Zygmunt  I  potwierdza 
1519  r.  używanie  prawa  chełm.,  przyczynia  trzy  jar^ 
marki,  targ  zaś  we  Wtorek  naznacza.  Tegoż  roku 
zatwierdza  Król  ugodę  mieszczan  ze  Stan.  Kościele- 
ckim  Kaszt,  i  Sstą  Dobrz.,  względem  płacenia  40  kóp 
reeznego  czynszu.  R.  1656  Szwedzi  spoinie  z  iydami 
tutejszymi,  zrabowali  i  spustoszyli  domy  chrześcian, 
a  po  zabraniu  naczyń  i  sprzętów  koś.,  spalili  świąty- 
nię. Uległy  wówczas  zagładzie  przywileje  miasta, 
jak  świadczy  manifest  1661  r.  przez  mieszczan  do  akt 
podany.  Od  tćj  epoki,  jui  miasto  podżwignąó  się  i^ 
Tom  I  44 
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była  w  Bioiiiosci;  liisŁracya  1765  r.  totejszego  Sstwa 
niegr.  wmiiuaki^ic:  ,,Pos8eMorem  jest  W.  TymoteuM 
Podomki  Podkom.  ziemi  Dolirz.  Oby  wateldw  machają 
^  miasto  aplae^w  swoich  wypłaca  ezynazu  fl.  80lr 
caynsstt  kwartaleego  synagoga  wypłaea  eoroesnie  fl. 
1200.  Summa  gumm&rum  wszytkiego  prowentu  z  Sstwa 
zp.  6144^  gr.  15,  a  kt^^j  pr^mił  kwarty  fl.  1536^ 
gr.  3,  4en.  13^/^  Nieco  lepszy  stan  miasta  podaje 
lustr.  1789  r.  ,,Znajdoje  sif  gospodarzy  mieszczan 
osiadłych  84,  tyeh  wszystkich  doiny  z  drzewa  budo- 
wane. Dornów  rozpoczętych  8,  placów  niezabu  do wa* 
pyob  katoL  w  okopach  będących  63;  badynków  iy* 
dowskicb  54,  rozpoczętych  4,  placów  niezabudowanych 
70.  Sstwo  posiada  W.  Józ.  z  Rycht  Unmiecki  Pułk, 
wojsk.  Kor.;  całkowity  dochód  wynosi  zp.  7656,  gr^ 
^  ssel.  1,  don.  1;  a  czego  wedle  nowo  zapadłego  pra* 
wa,  na  skarb  i^plity  wypada  połów a.^^  Dobrzyń  ma 
Kas^t.  mn»  i.aądjf  ziemskie,  zamek  zas  od  dawna  rn« 
nął,  śladu  po  sobie  nie  zostawiwszy.  Kos.  z  klaszŁ 
Franciszkanów  około  1316  r.  wystawiony,  uposaiony 
został  1390  r.  przez  Władysława  ks.  Opolskiego, 
gruntami  i  rybołóstwem  na  Wiśle;  inne  świątynie:  fa- 
ra murowana  i  drewniany  koś,  ś.  Stanisława. 

Dobrzyń  nad  Drwęcą,  wpow.  Rypińskim.  Pier** 
wotnie  było  przedmieściem,  po  drugiej  stronie  rzeki 
leżącego  Golubia.  Dziedzic  Zyg.  Działynski  Wda  Ka- 
liski, przywilejem  1684  r.  pozwala  mieszkańcom  obie'» 
raó  wójta  i  2  starszych  dla  sądzenia  spraw;  dozwala 
kaidemu  z  miesakańców  brać  co  tydzień  furę  drzewa 
z  przyległego  boro,  palio  wódkę  na  własną  potrzebę^ 
kca  zabraniu  warzenia  piwa,  i  i.  d,  Jakób,   potwier- 
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iświjąt  ojcowski  (ircywikj  17Stl  r^  pr«fiłaje  wiel^ 
gmnUw,  a  Ign.  DziałyMki  G^aer.  Y/.  P^  ptftdttMl 
17S9  r.  do  rzfdn  miast,  urząd. wójta  tamieufa  aa  bar- 
niatrsowski,  3  dmową  Merpem  róbociznf  aa  pieiriądae 
oiaaciawiije,  i  t.  p. 

'  Upno^  nad  rzeczką  Maiea  ezyK  Mień.  Włady^ 
staw  ks.  Łęczycki  i  Dfdirzyiidd  (sya  ZicnMwita  a  ay« 
nawlec  Łokietka),  zakłada  aa  S6  włókach  mtosto  Lip^ 
pwy  obdarza  przywilejem  erekcyjnym  1349  r«^  jj^- 
weka  chełm.,  u  wabia  na  łat  12  od  wszelkich  dania  i 
powinniMci,  hojnie  nposaia  Wójta  i  4.  d.  MiUsto, 
wras  z  ziemią  Dobrzyńską,  przechodziło  przez  r%t^ 
róiaycb  władców  (  1409  r.  zniszczone  przez  Krzyża- 
kowe 9^dzie  Pruski  Mistrz  okrneietfstwo  śUre  nad 
laieazczliny  akazał,  nie  przepuszczając  tak  dziieełotti, 
śenom,  tako  y  duchowieństwu^^  (1).  Jagiełło  w  przy- 
wileju 1422  r.  wyrała:  poaiewai  mieszkańcy  ŁipnU 
okasali  się  statecznie  wiernymi  i  przychylnymi,  pra- 
gnąc idi  przeto  nadal  przy  wierao^ci  zachować  i  tobd- 
wiąaac,  przyczyniamy   do  60  włók  grunta,  uwaiidli* 

jąe  wieczyście  od  ciężarów,  po winn<i^i,  danin  i  opłat 

f  • 

z  kar  pochodzących,  wyjąwszy  za  główne,  jalMbit 
kradzież,  podpalanie  {zabójstwo;  w  takim  razie  ż  przy- 
sądsenia,  dwa  denary  do  skai^bu  król.  ma  wpływaó, 
traeei  zaś  na  pożytek  miasta.  Wzbrania,  aby  w  okrę- 
gu miK  nie  zakładano  szynków,  aby  nie  sprzedawano 
po  wsiach  przyległych  soli,  ani  iftnydi  towarów.  Za 
tyle  dobrodziejstw,  obowiązuje  mieszczan  do  opłaty 
roeznój  60  grzywien  szer.  groszy  prafelkiieh  liczby  pob. 


*MH 


(1)    SUUJ^. 
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dtróma   ratami  oiszezać   się   mającej.    Rewizorowie 
1564  r.  wyrailtją:  ^taeiey  sadncy  doroeznei  tho  mia* 
sto-  nieda^aKcelowi  JMci.  Wosz  {w6z)  na  pospolite 
rosadue  skarbny,  naspizowaBy    dostatecznie*  zywnoa- 
czią,  vrt  cztery  konie  ze  dwiema  piessemy  winni  wi* 
prawiez.^^    Łnstracya  1765  r.  podaje:  ,,to  miasteczko 
wraz  z  wójtostwem,  wpossesyi  jest  JWW.  Ignacego 
i  Eleonory  z  Dz&ewanow^kick  Zboińskidi  Kaszt  Dob. 
Crrontu  na  wójtostwie  bydź  ma,  jako  świadczy  przy- 
trilej  od  -  Władysława  Łfczyc.  i  Dobrzyńu  siąifcia , 
wtok  12,  te  są  pozarastałe,  tylko  z  resztującychg^on*. 
tów  na  pożytek  niywanych,  za  kontraktami  trzymają- 
cy płacą   corocznie   zp.  90.     Miasto  pokazało    przy- 
wileje przez  Królów  approbowane,  które^ni  mają  so- 
bk  wszelkie  nadane  wolności  ad  normam  innych  miast, 
praeeipue  miasta  Chełmna.    Domost   osiadłych  jest 
42^  czynszn  płacą  zł.  123,  gr.  5;  komornicy  na  woj^ 
tostwie  mieszkający,  tak  katolicy  jako  i  iydzi  z  domów 
O  płacą  zł.  150.  Summa   summarum  wszytkich  pro- 
wentów  ztenuty  i  wojtowstwa  zł.  3123,  gr.  5,  z  któ- 
rej provenił  quarty  zł.  780,  gr.  23,  den.  13^.'^     Ma- 
gistrat ułożył  ustawy  cechu  piekarskiego  1784  r.  w  18 
artykułach,  brzmi:    „którykolwiekby    chciał  przyjąć 
bractwo  piekarskie,  a  tuby  go  się  uczył,  taki  ma  pier- 
wej wędrować  rok  i  6  niedziel,   a  gdy  to  uczyni  ma 
najprzód  przyjąć  miejskie  prawo  i  w  tymSe  roku  bę- 
dzie powinien  pokazać  list  rodzajny  i  wyuczenia,  a 
gdy  to  ukaże,  powinien  będzie  dać  najprzód  wstępne- 
go gr.30,  wosku  2  funty,  wkupnego  4  zł,  a  do  dwóch 
lat  je  bractwu  wypłacać  na  każdy  kwartał  po  pół  zł., 
pisarzowi    2  gr.,   do  tego  kollacyą  będzie  powinien 
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w  tok  po  pryyj^a  brkctwa  sprawić,  aa  kterlą  będzie 
p^winifa  dmi  becskę  piwa  lipińskiego,  ćwierć  mi; stf 
wałowego,  gęsi  dwie,  kaptonćw  2  i  chleba  do  stolii 
co  potrzeba. ^^  Ustawy  zas  ceehs  szewskiego  i  gar- 
barskiego we  40  art,  spisane  zostały  1786  r.  Podług 
Instrącyi  17S9  r.  dzieriawy  tutejszej: , gest  w  possessyi 
doiywotniej  JW.  Fr.  Xaw.  Zboińskiego  Kaszt.  Rypin. 
Rybacy  trzej  z  stawa  przy  mieście,  kaidy  opłacać  jest 
obowiązany  po  zł.  12.  Obywatelow  98  z  .mieiBaląut^ 
cani  wraz  i  |debańskich  licząc,  toż  miasto  obsiadav 
Zabudowanie  miasta  całkiem:  jest  drewniane,  ratusz 
o  2  kenty  gnący  eh  Ideńcem  pobity,  domoW  w  szachu- 
lec  ^niedawno  budowanych  dobrych  55,  starych  43; 
te  jdon^y  dwa  dachówką,  dranicami  reszta,  oprócz 
kilka  słomą  są  pokryte.  Karczmy  dwie  staroś.  w  ryn- 
ka, w  szacholec  Summa  summarum  z  Sstwa  i  wojjt* 
intraty  facił  zp.  5254,  gr.  20.^^  Stm.  August  usta*- 
nawia  1 790  r.  targ  w  piątek  i  12  jarmarkćw,  zastrze- 
gając, aby  się  nieodprawiały  w  przypadające  święta 
uroczyste,  ale  nazajutrz.  Aliasto  na  równinie  piasczy- 
stcj  ;leiy,  a  panująca  nad  nićm  góra  ś.  Antoniego,  w  ta- 
rassy  ułoiona,  miała  wedle  podania,  na  swym  szczy*^ 
cie  zameli. 

'  Rypin  nad  Rypinicą,  takie  Odkką  zwaną.  O  ćwierć 
mili  odległa  włość  Stary  Bypin^  naleiy  do  rzędu  pier- 
wiastkowych posad  w  kraju  naszym.  Rolesław  II 
Śmiały,  fundując  Benedyktynów  w  Mogilnie  106$  r., 
wyznaczył  im  z  różnych  micgsc,  jakotei  i  stąd  dzie- 
wiąty denar,  dziewiątego  wołu,  wieprza,  źrebię  i 
rybę.  Musiał  tu  być  wówdias  zamek  .lub  dwór  król.^ 
Długosz  bowiem  mówi:  ex  casiriit  H  ncrttt  tiitr  rśgSś 
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Ri/^  etc    Wladjrtbw   ks.   Dobnymki  i  Ł^zjAi^ 
lałoijwazf  na  23  włtfkach  chefan.  nowe  miaito  Rifh 
pki^  obdarM  ja  przywilej  en  erekcyjnym  1345  r.ipra* 
wem  ehetm.    Poataaawia,  aieby  jedna  ezfi6  eiynssn 
ae  aklepów   ankiennych,  a  jatek   piekarskieh   i  asew^ 
ikieh  obracaiM  była  na  niyiek  miasta,  druga  na  ka« 
rayae  w^ijta,  traecią  aaś  dla  aieble  zachowuje;  uwalnili 
na  lat  10  od  wiadkieli  danin^  eięiarów,  poborów,  po 
kłórych  opływie  opłacać  *i<^J4  mieszczanie  od  kaMe« 
go  plaen  po  6  denarów,  s  czego  pó  3  denary,  miasto, 
wójt  i  ksi%it  pobierać  bfdą;   potwala  mie^  ła^ntę, 
z  któnSj  połowę  dochoda  przeznacza  na  niytek  mia* 
sta,  drogą  zaś  dla  wójta,  zastrzegając,  ił  eały  dwóir 
ksiąifcy  na   wieczne  czasy  mSeó  będzie  wolnoió  kam- 
pania sit  bezpłatnie;  dozwala  mieszkaiscom  wolnego 
rybołóstwa  w  rzece  i  t  p.    Dzieje  Rypiaa,  jedne  i 
teł  same  ną  co  i  ziemi  Dobrz.,  przechodząc  z  rąk  do 
rąk  rółnych  władców,  po  wrócony  został  koronie  1M8 
r.  przez  Krzyżaków,  którzy  wszakłe  ogniem  i  mieczem 
miasto  zniszczyli  1409  r.  Zygmnnt  I  potwierdza  1526 
r.  przywileje  miejskie,  co  teł  i  następni  czynili  Kró* 
Iowie.     Rewizorowie  1564    r.  wyrażają:    „miesczanie 
zadney  staciey   dorocznie    Królowi   JM.   nie  dawaią. 
Wyprawicz  wosz  skarbay  4  konny,  naspitowany  na 
pospolite  russenie  y  dwn  piessych  przi   nym  są  po* 
winny/^     Zyg.  August  potwierdzając    1570  r.  wszel- 
kie przywileje,  nadaje  pół  mili  lasu  na  ułytek  miasta 
i  inne  zapewnia    dobrodziejstwa.     Podług  lustracyi 
1765  r.  dzierławcą   tutejszego  niegr.  Sstwa,  był  Mi- 
chał Podoski   Kaszt  Rypiiiski,   dochód  wynosił   zł. 
5601,  gr.  24,  przynalełna  zaś  kwarta  zł.  1400,  gr.  IS* 
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^  Kon»t.  sejnia  1768  r.  przenosi  dla  dogodbio- 

N  Iow,  gród  z  Bobrownik  do  Rypina,  jako 

^  xej  środkowego  Ziemi  i  pozwala  przyj* 

^!^  tranzakcye.     Stan.  August   zezwolił 

jC  ^L  .vadzić  jarmarki:  na  d.  23  Kwietnia,  28 

^^^  rudnia^  magistrat  zas  następujące  wydal 

stanowienie,  przez  Krtfla  potwierdzone:  „My 
«,rz.  Rada  z  sądem ,  z  gminnem  pospólstwem , 
ema  porządkami  miasta,  zapatrzywszy  się  »wła- 
«y  nam  powierzonego  urzędu  burmistrz,  na  dobry 
porządek  miasta,  za  obwieszczeniem  mieszczan  z  sądu, 
z  pospólstwa,  z  radą  złoiywszy  publiczną  sessyą  i  na 
niej  z  całą  radą  zasiadłszy,  gdy  nam  jest  iądanie  i 
usiłowanie  od  starozak.  Zyd<{w  prywatnie  dotąd  sie- 
dzących, aby  od  tegoi  miasta  za  obsiadłych  obywa- 
tdow  przypuszczeni  byli  i  prawo  na  czasy  potomne 
sobie,  sukcessorom  swoim  pozyskali,  za  zdaniem  je* 
daostajnym  i  umową  zobopolną  mieszczan,  z  radą, 
sądem,  z  pospólstwem  3  porządkami,  zwalając  zabu<« 
dawanie  miasta,  zwłaszcza  pomnożenia  handlów,  ustii* 
Bowilismy  dać  prawo  jako  i  dajemy  w  ten  sposób:  1) 
ie  iydom  (wymienieni  po  imienin)  będzie  wolno  wsze- 
lakie handle  prowadzić  co  do  łokcia,  wagi,  kwarty, 
soK,  SttdtL  2)  it  im  wolno  będzie  przybrać  sobie 
iydów  raeźnikow,  piekaraa  jednego  dla  ich  wygody^. 
3)  śe  im  wolno  będzie  kupować  budynki  hib  place 
do  budowania,  t.  j.  nad  stawem  w  jednem  miejscu, 
gdzie  już  niektórzy  mają  własne  swoje  domostwa  i 
na  tych  plaeach  z  lasu  miejskiego,  tak  do  budowania, 
jaka  i  da  opału  wolne  cięeie  im  się  poiwala*  4)  Ży« 
id  powinni  będą  podatki  takowe  dawać  jak  kaid<f 
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mieszczaniii.  5)  Tjm  iydom  wolno  iprawy  twoje 
8%dzić,  który  zas  nieposłuszny  będzie,  pomoe  naten- 
czas sławetnego  Prezydenta  będącego  (?).  6)  Kier* 
k^w  dawny  zaiywac  mają.  7)  Cii  żydzi  będą  powin- 
ni wszystkim  mieszczanom  wszelką  dawać  obserwę, 
bez  wszelkiej  kłćtni/^  Miasto  na  piękniTj  leiąee  ró- 
Wlunie,  otoczone  murem,  watami  i  fossą,  szczyci  się, 
ił  posiada  odwieczny  koś.  ś.  Dncba  i  s.  Tr<(jcy» 

Bobrowniki  nad  Wisłą,  w  pow.  Dobrzyifiskimf 
otrzymać  miały  nazwę  od  mnogiej  liczby  bobrćw  ta 
znalezionych.  Ludwik  Król,  nadał  je  1377  r.  wrai 
z  innemi  grody  Władysławowi  ks.  Opols.  siostrseii- 
cowi  swemu.  Lecz  gdy  tenie  niepokoił  kraje  koron- 
ne i  rćinych  dopuszczał  się  zdroiności,  przedsięwiii^ 
Jagiełło  poskronuc  lennika  1396  r.  Bielski  mdwi? 
„Krystyn  z  Ostrowa  Kaszt.  Sandom.  •  przyłączywszy 
ku  sobie  kuiawiany  obiegł  Bobrowniki:  ale  gdy  usły- 
szał Konrada  Pruskiego  Mistrza  łe  ciągnie  z  wojskiem 
przeciw  iemu,  odciągnął  od  zamku/^  Ks.  Opolski, 
widząc  trudność  obrony  swych  posiadłości  w  rćźnyck 
częściach  Polski  rozrzuconych,  sprzedaje  t.  r.  tę  po- 
sadę Krzyżakom,  którzy  zajęli  się  przerobieniem  i 
umocnieniem  zamku.  W.  Mistrz  Konrad  Jungingen, 
wydał  1403  r.  przy  wilćj  założenia  miasta  na  52  włć- 
kach  chełmińskich.  W  nadaniu  tern  zwane  jest*  Sładt 
Bebereu  (miasto  bobrowe).  R.  1408  wraz  z  ziemią 
Dobrz.  wykupione  i  do  ciała  narodu  przyłączone  zo- 
stało. Krzyżacy  zdobywają  1409  r.  zamek,  „chocia 
sic  mogli  dłużey  bronić  na  nim,  mówi  Bielski,  dla  cze- 
go był  wsadzon  na  dno  do  wieże  Ssta  Warcisław  Go- 
tartowic  z  herbu  Lisów:  drudzy  byli  na  czci  karani.^^ 
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Krzyżacy  wszakże  i  roku  przy  zaborze  swoim  nie  nlrzy- 
mali  sif .     Jagiełło  przydał   1422   r.  miasta  40  włtfk 
gruntu,  uwolnił  od  sądów  starościńskich,  i  t.  p.  Kio* 
nowicz  w  swoim  Flisie,  tak  o  tem  mieście  namienił: 
Tam  Bobrowniki  pozorne  tymczasem 
Wnet  się  wynurzą  za  zielonym  lasem. 
Tten  gród  kiedyś,  znać  to  po  weyrzeniu, 

Był  w  szanowaniu, 
littstracya  1616  r.  wyraża:  ,,zamek    w  ąuadrath   mu- 
rowany nad  Wisłą  leży,  który  przekopem  ale  iuż  za- 
lazł,  obwiedziony.  Przez  przekop  most  zgniły.  Z  mo- 
stu do  bramy  wzwod  nabothwiały   na  biegunacb  ze- 
lasnycb   ze  dwiema  łańcuchami,   w  nim    forta.     Ten 
zamek  walem  y  murem   w  koło   obwiedziony,  który 
iednak  na  wielu  mleyscach   bardzo  się    porysował  y 
cegły  powypadały,  a  osobliwie  od  Wisły  na  dwu  ro- 
gach się  rozwalał.     Czemu  ieśli  się  w  czas  nie  żabie* 
ij^  wkrótce  upa4nie,  bo  prętkiey  a  znaczney  potrze- 
buie  naprawy.^ ^     Obywatele  ziemi  Dobrz.  bacząc,  iż 
przez  spustoszenie   zamku,   niema  sposobnego  i  bes* 
piecznego    miejsca   do  przechowywania  ksiąg  grodź* 
kicib  i  odprawowania  sąd6w  ziemskich,   postanowili 
własnym  nakładem  zamek  podźwignąć,  na  co  chętnie 
zezwoliły  sejmujące  stany  1641  r.    Królowie  potwier* 
dsali    przywileje  miejskie,    a  Jan  III  nadał  1678  r. 
prawo  odbywania  targów  w  niedzielę  i  5  jarmarków 
do  roku.     Łuatracya  1765  r.  podaje:    „Sstwa  grodo« 
l^ego  jest  Possessorom  W.  Fr.  Podoski.     Zamek  nad 
Wisłą  leżący  penitus  zrujnowany,  nieco  jeszcze  w  mu- 
rach stojący,  lecz  wielką  częścią  poobalanych.     Oby* 
wałfle  miasta  p^azali  przywileje  w  których  appro- 
Tam  I.  4? 


—    352    — 

bacyjich  eonłinełur  originale  privilegium  fundalwnig 
et  locaiionis^  a  Conrada  a  Jungingen  Majstra  Ordi- 
nis  firatrum  Haspitalis  S.  Mariae  Damus  Theutani- 
cae  in  Hierusalemj  germanico  idiomate  eonscripŁum. 
Temi  prawmni  jest  dla  nich  wszelka  propiiiowania 
liquorów,  używania  handlów,  odprawowania  jarmar- 
ków we  wszytkim  ad  normam  Ubertatum  cwitdtibta 
Terrae  Dohrin.^  prnesertirn  cwitati  Lipno  servien. 
ttbespieczona  yrolnaii.  Jest  domostw  osiadłych  51, 
niektóre  są  dobre.  Płacą  podług  zwyczaju  dawnego 
i  praw  swoich  czynszn  fl.  18.  Summa  summarum 
wszytkich  dochodów  Sstwa,  przyłączając  i  prowent 
z  wójtostwa  zp.  6161,  gr.  20>^  Ostatnia  nakońieclu- 
stracya  1789  r.  mówi:  „zamek  okopem  obwiedziony, 
tak  zrujnowany,  ii  tylko  mury  same  porysowane  do 
puł  opadłe  stoją.  Miasto  niedawno  po  większej  czę- 
ćci  w  rynku  spalone,  na  nowo  wybudowane  jest  Do- 
mostw znajduje  się  74,  dwa  dachówką,  inne  słomą 
pokryte.  Dochody  Sstwa  jako  i  wójtostwa  wynoszą: 
zł.  6003,  gr.  4,  sz.  .1,  den.  1^,  z  tego  dwie  kwarty 
(połowa)  do  skarbu  Rplitej  wnosić  postanawiamy.^ 
Niesza^^ra  nad  Wisłą,  w  pow.  Dobrzyńskim. 
Miejsce  to^  właściwie  Nowa  Nieszawa  zwane,  nie  na- 
leży brać  za  jedno  z  pierwotną  posadą  miasta,  leżące- 
go niegdyś  naprzeciw  Torunia.  Krcfnikarze  nasi,  nie 
czyniąc  w  tym  względzie  różnicy,  przytaczają  w  ogo- 
lę zaszłe  zdarzenia  w  Nieszawie;  współcześni  rozumie* 
li  októrejto  Nieszawie  była  mowa,  ale  późniejsze  po- 
kolenia nie  wiedząc  że  istniało  inne  tegoż  nazwiska 
miasto,  wzmiankowane  wypadki  historyczne  uważać 
mogą,  jako  ściągające  się  do  teraźniejszej  Nieszawft 
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która  leży  o  mil  4  na  południe  względem  staraj,  od* 
wiecznie  istniejącej.  Rok  1460  stanowiąc  epokę  npad- 
kQ  Staraj  Nieszawy  (ob.  Dybów),  daje  początek  mik* 
atu  Nowa  Nieszawa   zwanemu.     W  tym  bowiem  ro- 
ku,  przenosi  Kazimierz  IV  mieszczan   ze  Staraj    Pfie- 
saMwy  do  wsi  Roskidalmo    (takie    Roskaialno)  nad 
Wisłą  położonej,  którą  Mik*  Kóścielecki  Wda  Brze* 
ski,  w  sumie  zastawnej  trzymał,  zamienia  ją  na  mia- 
sto, pod  nazwiskiem:  Nowa  tiieschova\  przyłącza  do 
vii}'  wsie:  Przypusł  i  Z/ymice,  obdarza  prawem  cheł. 
.stanowi  targ  tygodniowy  i  dwa  jarmarki   do  roku; 
uwalnia  wieczyście  mieszkańców  od  danin,  robocizn, 
padwód;  pozwala  trudnie  się  handlem,   rzemiosłami, 
połaniac  ryby,  nadaje  wolny  wrąb  i  pastwiska  w  la- 
sach  król.  bobrownickich,    nakoniec  pozwala  rządzió 
sit  podług  zwyczajów  Torunia.  Zaledwo  poczęło  się 
miasto  zabudowywać  i  przez  handel  do  lepszego  przy- 
chodzie stanu,  kiedy  zawiśni   Torunianie,  wyjednali 
n  tegoi  Króla  1474  r.-  wielce   zgubne  dla  mieszczan 
tutejszych  postanowienie,   następującej   treści:    Lubo 
Nowa  Nieszawa  miała  wolność  zboiem  ładowne  stat^ 
ki  do   Prus    i  innych  miejsc   bez   iadnój  przeszkody 
prowadzić,  bacząc  jednak,  iż  takowa  ^  wolna  żegluga, 
większy  Toruniowi  przynosi  uszczerbek,  aniżeli  mia- 
sto przed  przeniesieniem  swojem  zrządzało,  ograni- 
czyliśmy przeto  takową  żeglugę  liczbą  14  statków  ła- 
downych zbożem,  z  których  7  na  wiosnę,  a  7  w  jesie- 
ni lub   zimie  do  Pras  wysyłać  mogło.     Lecz,  gdy  i 
to  zezwolenie  sprawia  jeszcze  Toruniowi  niemałą  szko* 
dę,  odwołując  je  przeto,  stanowimy:  mieszkańcy  N. 
Nieszawy  chcący  się  trudnić  handlem  zboża,  nie  mają^ 
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pomijać  Tomnia,  jak  tu  poprzednio  czynili*  lecz  od- 
tąd stawać  powinni  ze  statkami  pod  miastem  i  tamie 
zboie  sprzedawać.  W  przeciwnyjn  razie,  dozwalamy 
magistratowi  toruńs.  nieposłusznych  zatrzymywać,  a 
zabrane  zboże  i  rzeczy,  na  uiytek  miasta  obracać. 
Zyg.  August  wzbrania  1559  r.  raz  na  zawsze  osiadać 
iydom  w  mieście  lub  na  przedmieściu,  a  tem  bardzićj 
domy  nabywać,  dając  za  przyczynę:  \i  skłonni  są  do 
knpowaniai  kradzionych  rzeczy,  że  źli  ludzie  przecho- 
wując między  nimi  kradzieże,  sami  łacwą  mają  ucie- 
czkę na  rzece,  a  nadto:  że  przez  nieosti*ożność  żydów, 
częste  wszczynają  się  pożary.  RcMizorowie  1564  r. 
krolewszczyzny  czyli  Sstwa  niegrod.  tntejszego,  w  zie- 
mi Dobrzyńskićj  leżącego,  zeznają:  „Nieschawa  sta- 
ciey  doroczne!  zadney  Królowi  JM.  niedawa.  Mieś- 
czanie  wyprawuią  na  pospolite  rnssenie  Królowi  JM. 
wosz  skarbny  nakrithi,  we  czteri  konie,  naśpizowany 
dostatecznie  wssdaką  ziwnoscziąy  przi  nim  dwupies- 
aich  zbroinych^^  (1).  Klonowicz  we  Flisie,  dokładny 
skreśla  obraz  miasta  przy  końcu  WI  wieku : 

Wnet  zatym  uyźrzysz  Nieszawę  czerwoną, 
Szpichlerzćw  długim  rzędem  obsadzoną. 
Świecą  się    w  lewo  skorupiane  dachy, 

I  insze  gmachy. 


(1)  Przywileje  kill(u  Królów  wyrażają:  ii  Nieszawa  leży 
w  ziemi  DobrzyńiRkićj.  August  III  mówi,  że  w  Wtwie  loowłoc- 
a  ziemi  Dobrzyoskićj.  Stan.  Aug.  1767  i  1778  r.  daje  dwa  li- 
sty na  koDsens  Sstwa  Nieszaws.  w  ziemi  Dobrzyńskiej  leżące- 
go.  T.  L. 


Obfite  iRiwa  i  gamoa  kuiawskk, 
Tam  się  śdągaią  w  szptchlerze  Nkszawfkie, 
Tam  awe  nudzieie  łaitoie  zienianin, 

Tam  i  micfszczaBin. 
ii€  Nieaiawa  znacanie  przez   hailclel  wzrosła  i  zboga- 
ctta  aię,  jawnym  teg<i  dowodem,  bajne  mieszczan  na 
koacioł  i  ubogich  zapisy.     Między  innemi :  Jan  i  Ewa 
Kr£yw<lowie,  zapisali    1637  r.  dla  kos.  i  dwóch  miej- 
scowych szpitali,  sto  lysięey  zł.     Wojny  szwedzkie  i 
inne  klęski  krajowe,  przywiodły  miasto  do  ńpadkn. 
Lnstracya  ziemi  Dobrzyńskiifj  1765  r.  wyraia  o  Nie- 
szawie: „tej  dzierżawy  jest  Posseasorem  W.  lóz.  Mo* 
gilnicki  Oboźny  P.  K.     Miasto  swoje  zanosili  uskąr- 
łeni»)  jako  gronta,  plaee,  ogrody  miejskie,  ktare  mmi 
przy  podatkach  opłacają,  są  przez  roine  osoby  trzy* 
mane,  a  na  wiela  placach  miejskich  spichlerze  wysta- 
wione, kancellarya  komory  RpJitej   i  t.  p.     Doniostw 
osiadłych  jest  70,  nieinklodująe  franciszkanskielb)  pro- 
boazezowskich  i  skarbowych  domów.     SunńRm  sum^ 
mmmm    urssytkich   dzierżawy    pr^wentów  zp.   1590^ 
z  której  provemt   quarty  fl.  397,  gr.  15.^^     Łnstraioi* 
rowie  1789  r.  ziemi  Dobrzynskiój,  mówią  o  tutejszej 
dzierżawie:   ^gest  w  possesyi  iYf.  Serafina  Sokołow- 
skiego posła  Inowłocł.     Bndowla  miasta  drewniann, 
częścią  dachówką,  częlcią  gontami,  częścią  stoośąpoN 
krytą,  kamienica  tylko  jedna  mieszkalna,  a  dmga  pu- 
sta i  ratnsz  murowane,  nadpnatoszałe.     Komora   cełt 
takoż  mui>owuia.     Obywatelów  60,    prócz   komorni- 
ków«     Rzefnicy  łopatkowe,  mitsKOzanie  od  przy wozn 
wódek  płacą  zł.  550,  cech  ednński  ał.  40;  sakiennl^ 
ków  6,  każdy  od  foksia  opłaca  zŁ  10,  a  prntwom 
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zł.  200  płaci  przewoźnik,  i  t  d*  Summa  całoroerae- 
go  prowentu  z  dzierżawy  zł.  1930.  Miasto  posiada 
wieś  Prtypusł^  Dymiec  zaś  wraz  z  Gąsieńcem  177Sr. 
przez  miasto  jest  sprzedany  JW.  Sście  Sokołowskie- 
mu/^ Pragnąc  Stan.  Ang.  podźwignąć  Nieszawę,  prze- 
mawia w  przywileju  d.  9  Lutego  1790  r.  ,,cliftme 
przychyliliśmy  się  na  prozbę  obywatelow  miasteczka 
Naszego  Nieszawy  do  Nas  wniesioną,  abyśmy  jarmar* 
ków  11  nadać  i  naznaczyć  raczyli,  jakoi  1)  nazajutrz 
po  N.  Roku,  2)  nazajutrz  po  N.  P.  Gromnicznej,  3j 
na  i  Kazimićrz,  &)  na  ś.  Wojciech,  5)  we  Wtorek  po 
Zielonych  SS.^  6)  na  ś.  Jan,  7)  na  ś.  Wawrzyniec, 
8)  na  ś. '  Bartłomiej,  9)  na  ś.  Mateusz,  10)  na  ś.  Szy- 
mona i  Tadeusza,  11)  na  s.  Andrzej  wiecznemi  czasy 
nadajemy  i  naznaczamy,  bez  przeszkody  jednak  po- 
bliiszych  miast  i  miasteczek,  osobliwie  żeby  te  jarmar- 
ki w  dni  święte,  uroczyste  i  niedziele  nie  odprawiały 
się,  ale  nazajutrz  po  święcie  ostrzegamy.^^  Oprócz 
fary,  znajduje  się  koś.  Franciszkanów,  fundowany 
1463  r.  Ludność  miejska  składa  się  z  samych  chrze- 
ścian. 

8kl|p6 ,  albo:  Skępe^  Skempe^  w  pow.  Lipnow- 
skim.  Majętność  ta  z  przyiegłościami,  naleiała  do 
znakomitej,  rodziny  Kościeleckich ,  którzy  się  pisali: 
dziedzicami  in  Skąmpe.  Niewiadomo  kiedy  do  rzędu 
miast  wyniesione  zostało;  leiy  jakoby  na  kępie, mię- 
dzy 5  jeziorami,  zwanemi:  Wilczyńskie,  Czermińskie, 
Mielno,  Święte  i  Wielgie;  zamieszkałe  od  samych 
chrześcian.  R.  1701  przeszło  w  posiadanie  Zielińskich. 
We  wsi  fFj/myslinie  o  dwa  tysiące  krokiew  odległej, 
znajduje   się  koś*   Bernardynów  fundowany  1498  r. 
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.|il»€S  Mik.  Kościeleckiego  prób.  kapit  Kojaw.  (imarl 
bis.  Chełmskim),  gdsie  słynąca  eadami  atataa  Boga- 
rodsicy  ukoronowaną  została  d.  18  maja  1755  r.  praei 
J6z.  Szembeka  Bis.  Płock.  .  Na  odpusty,  licznie  zgro- 
madza sif  lud  i  obywatele  z  odległych  nawet  okoUc. 
.Na  polach  miejskich  znajdują  się  trzy  pojedyncze  oko* 
py;  jeden  z  nich  na  wzgórzu  między  bagnami,  zwany 
jest:  Górką  biskupią.  Wedle  podania,  schroniwszy 
się  tu  1706  r.  Konst.  ZieUński  Arcyb.  Łwow.  stron- 
nik Króla  Leszczyńskiego,  od  przeciwników  schwytany 

m 

został. 

Zlotorya,  wieś  przy  ujściu  Drwęcy  do  Wisty, 
w  po  w.  Łipnowskim.  Me  masz  pewności  przez  kog4i 
zamek  tutejszy  zbudowanym  został;  zdaje  się,  ii  Ki^y- 
iacy  po  zajęciu  ziemi  Dobrz.  1330  r.,  bacząc  na  do- 
godne położenie  miejsca,  wznieśli  tu  warownią.  Byó 
jednak  może,  że  i  dawniej  istniał  jakowy  przygro- 
dek,  strzegący  od  napadów  pruskich.  Kazimiórz  W. 
po  odzyskaniu  ziemi  Dobrz.  1343  r.  częścią  wałami  i 
murem  wzmocnił  zamek,  częścią  przebudował.  9,Ła' 
ta  1374  Władysław  mnich  (1)  wziął  Ztotoryą  pod 
szwagrem  Sędzi  wojem  Skrypińskim,  który  że  byłpiiani- 
^  wielki,  naprawił  nań  rybaki,  że  przy wiozssy  wina 
z  sobą  upoili  go  y  sługi  iego:  a  on  swym  kazał  w  nocy 
wlesc  po  drabinkach  do  zamku,  y  tak  zamku  onego  do- 
•tał.  Z  tey  Złotoryey  wszytkę  Polskę  woiował,  awła- 
•zeza  te  którzy  z  iego  strony  nie  byli.  Sędziwoy  z  Sn- 
Ssta  W.  Polski,  maiąc  Kuiawiany  y  Kazimiórza 


(I)    Władysław  Biały  ks.  Gniewkowski.  Ob.  o  nim  pod  ^ 
opiiem  Gniewkowa. 


SMiecUskie  Xiąif ^  obiegli  maielia  na  Ztotoryey  y  do- 
bywAli  fo  długo.  Mnieh  sie  poddał,  wymówiwszy  to 
tobie,  ieby  tnu  Kroi  dał  10,000  zł.  we  złocie  im  oy< 
czyznę  iego^^  (I).  Wa^.nym  musiałobyś  puniitem  fo 
miejsce,  alioro  po  powtórne m  zajęciu  ziemi  Dobrz. 
przez  Krzyiaków,  wchodząc  Jagiełło  1404  r.  w  ukła- 
dy owyknpno  rzeczonej  ziemi,  zastrzegł  i  zwrócenie 
Złotoryi.  Wiarołomni  Krzyżacy,  przekroczywszy  gra* 
fiiee  Polski  1409  r.  „Złotoryą  ósmego  dnia  wzięli,  bo 
sie  na  niey  ludzie  nie  mogli  ładną  miarą  osiedziec, 
przed  ustawiczną  strzelbą:  gdzie  nabrali  ludzi  dosyó, 
które  mieli  pusció  wziąwszy  swoie  od  Witułta  na  za- 
mianę^^  (2).  Te  i  tym  podobne  wypadki,  przypra- 
wiły twierdzę  o  upadek;  Klonowicz  przy  końcu  XVI 
wieku  piszący,  wyraia: 

Na  prawym  brzegu  (^isły)  Złotorya  leiy, 
Zburzony  zamek,  za  nią  Drzwięca  bieły, 
Między  Prusami  płynąc  od  Brodnice 

Czyni  granice. 
Królewszczyzna,  czyli  niegr.  Sstwo  tutejsze,  było  1705 
r.  w  posiadaniu  Jana  Kłem.  Branickiego  Kaszt.  Krak. 
H.  W.  K.;  zesłani  t.  r.  lustratorowie  podają:  „w tej 
wsi  bywał  zamek,  od  którego  jeszcze  rudera  są  zna- 
czne. Mieszkańcy,  których  jest  11,  gronta  i  role  trzy- 
mających, pokazali  prawo  Stan.  Chomentowskiego 
Wdy  Maz.,  Ssty  Złotor.  1724  r.  im  nadane,  a  przez 
N.  Augusta  II  wr.  1726  approbowane.  Tem  prawem 


(1)  Bielski.  Wypadek  ten    histor.  opisuje  Długosz    pod 
1376  r.,  Narusze%Dicx  saś  pod  1373  r.  Któremu  z  nich  wierzyć? 

(2)  Bielski. 
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sjl  lll^tf  IIW^.  rocznego  z  roi  wyj^ca^  czy^W  fU  485, 
|rc,  9.  S.sarwark  w  tern  prawie  wyraitony  odbywają 
ąa  fo|iFArl^ii,  t.  j.  sprz^iiyem  dni  40  i  ręczną  robotą 
d^  2p.  Przewoźnik  z  przewozu  na  Drwęcy  płaci 
fl«  1^8,  rybak*  z  t^ie  rzeki  i  wody  wiśkn^j  fl.  144, 
mlypąrz  z  niłyna  na  wodzie  z  błot  ciągnącej  się  fl. 
120,  komornicy  z  pomieszkania  czynszu  płacą  fl.  120, 
łąk^  do  folwarku  excypowana  czyni  plus  minus  fl.  60* 
SiffRZB/t  summarum  tenuty  ^otor.  prowentów  ^^p. 
17,854,  gr.  20,  zhtórtj  provenił  kwarty  zp.  44C3,gr. 
20/^  Podług  lustracyi  1789  r.  Sstą  był  Ant  Mokro- 
nowski.  „Zamku  między  Wisłą  i  Drwęcą  dawniej 
będącego  mury  ze  wszystkim  obalone,  exystencyą  oka* 
niją.  Wieś  czynszowa,  osiadłości  gburów  11  trzy* 
mtjąca;  płacą  czynszu  rocznego  z  włok  14,  morgów 
4,  zagonów  6j^,  zł.  720;  polowego  od  owiec  zł.  40; 
kurów  sztuk  20,  jajec  kop  5  dają.  Szarwarkn  ora- 
niem morgów  20,  mierzwy  woieniem  dni  20,  kosze- 
niem dni  20,  pełnie  jest  ich  powinnością.  Przewo- 
źnik na  Drwęcy  wypłaca  czynszu  zł.  320.^^ 

GÓr^O,  albo  Gurzno^  w  pow.  Rypińskim,  obda- 
rzone przywilejem  miasta  1385  r.  Gwagnin  w  Xyi 
wieku  iyjący,  wyraża:  „miasto  drzewiane  miedzy  lasy 
aa  pagórku,  wałem  i  przekopą  obronne.^^  Zyg.  III 
w  przywileju  1600  r.  wyraia:  stanowimy  w  mieście 
Górzno  własności  Bis.  Płockich,  w*ziemi  Dobrzyń- 
skiój  leiącem,  jarmarki:  w  wigilją  wniebows.  Pańs., 
aa  ś.  Annę  i  ś.  łiukasz,  targi  zaś  we  Czwartek.  Miej- 
sce pamiętne  bitwą  i  poraiką  naszych,  d.  19  Lutego 
1629  r.  Stan.  Rewera  Potocki  Kaszt.  Kamieniecki, 
zbyt  zaufany  w  bitnosci  oręża,  nie  z waiająe  na  liczbę 
Tom  I.  46 


I 

ffitóia^  'ttlMiłii '  1CŃX>  '^ynoiisąeycli, ;  sli|kiragiiąl  iu^ 
ńiri  sl^' s tkiifi^ai prawie lieiml^jszem  wojsitlemtidś. 
liUlfci  Mr^  Szwed:;  'pod  iluW^atiwem  Gen.  Wratf<i 
^ '  "f  G^ńBo  ciągle  ilb  JBis.'.  Płockich  naleląee,  dottai^ 
li^  'ii«  1772  if;'iĆDd  pinówanie  pihiskie;  leły  mi^dsy 
dwoma  jje^orami  '<,  wijgltMe  zwane  Garzno ,  złączoike 
jeat  luUiuJem  z  Drwfćą^  po  Którym  spławiają  dr<ewo. 
I^o«i. '  paralr.  wyb<idow«By  1'3!2S  r.,  oddany  był  pod  za- 
tHi^  żalbno  MtOioyiMiwiisjU  Stro'i<;w  Grobn  J«: 
rosolimskii^o.  ^  ^ 
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vin. 

WOJEWÓDZTWO  PŁOCKU. 


Czcś^  ta  Mazowsza,  przytyka  na  piitnoe  do  ziem 
praskich,  mając  po  części  rzekę  Działdówkf  za  gra- 
nicę; rzeka  Skrwa  oddziela  na  zachód  od  ziemi  Do- 
brzyński^j,  Wisła  na  południe  od  Wtwa  Rawskiego, 
rzeki  zaś:  Orzyc,  Łydynia,  Płonna  ((>d  Płońska  na 
kwo)  i  Mnłtawa,  oddzielają  na  wschód  od  WtwaAIa- 
zowieckiego.  Ma  za  faerh:  w  polu  czerwonym  orla 
esarńego,  z  literą  P.  na  piersiach;  sejmikowało  w  Ha- 
ciąiu,  obierając  4  postowi  2  dwóch  deputatów  na 
Trybunał;  popisy  rycerstwa  na  błoniach  tegoi  mia- 


-  M  - 

tU  sif  odbywatf.  Za  nąd^w  Stui.  Aagnsta,  prze- 
niesiono sejmiki  do  Płocka.  Zawiera  powiaty:  Pło- 
cki, Biebki,  Raciąiki,  ~StA*]^*ki,  Płoński,  Sireński, 
Medfborski  i  Mławski;  trzy  osUtnie  leiąee  za  rzeką 
Wkrą,  iUw9a|ą  SSiemię  EmMltraj/Mę. 


Ptook,  Ptocko,  (Ploseumy  Ploeia)  nad  Wisłą. 
Początki  miasta  eiemns  osłania  niepamici?.  Podług 
świadectwa  niektórych  dziejopisów,  Mieczysław  ufun- 
dowawszy 966  r.  kościół,  utworzy}  dyecezyą.  Pe- 
wniejsze wszakie  dowody  przemawiają,  ii  Bolesław 
Clirobry  około  1000  r.  zatoiyciclem  jest  biskupstwa, 
zwanego  pierwotnie  Mazowieckiem.  W  Xin  zaś  wie- 
ku, pisywali  sit  Pasterze   tutejsi  czaseiu  PłocIdmI, 


^taMii  Ifinfdfr.)  te  tUto  iią  poirodksi,  ii  ahej  nIUh 
V&Wh  ft  jdbego  bisknpitwa,  omylnie  dwa  s^obSB.  P^ 
MMinia  iuitedry,  masiato  rif  miasto  lahidiii^  i  ]Mrsy- 
BWoitcgo  nabrać  wzrostu,  skoro  stało  się  dw^h  Krtf- 
1^  niabionćm  mieszkaniem.  Władysław  Herman 
1102  r.,  a  syn  jego  Bolesław  III  Krzywousty  1139r. 
Miarłs^  w  Płocku,  pogrzebani  zostali  w  katedrze. 
Leszek  V  Biały,  uczyniwszy  1207  r.  podział  krajów 
-s  bratem  Konradem,  ustąpił  mn  wraz  z  innemi  zie- 
miami Bhzowsze,  a  Konrad  stał  sif  początkiem  domn 
iidzidnych  ksiąłąt,  założywszy  stolicę  w  Płocku.  Hen- 
T]fk  Marg.  Misnji,  posiłkujący  Krzyżakom,  opanował 
miasto  J235  r.,  lecz  wnet  odzyskuje  Konrad  swądzie- 
dsint,  srogiej  dopuszczając  się  zemsty.  Prussacy  z  Po* 
morzanami  palą  miasto  1243  r,  zamkn  wszakże  zdo- 
być nie  byli  w  stanie.  Mendog  Król  Lit  podstf  puje 
^od  mnry  1260  r.,  a  znalazłszy  je  od  mieszkańców 
opuszczone,  wraz  z  zamkiem  w  perzynę  obraca.  Za- 
ledwie odbudowało  się  miasto,  kiedy  1286  r.  od  Rusi 
i  Litwinów  zburzone  zostało.  Władysław  Łokietek 
mszcząc  się  na  Wacławie  ks.  Mazow.  na  Płocka,  któ- 
ry wszedł  w  przymierze  z  Krzyżakami ,  pali  miasto 
1325  r.  Jan  Król  Czeski,  piszący  się  Kr^em  Pol- 
skim, oblega  Płock  wespół  z  Krzyżakami  1329  r.,  pod- 
'daje  mu  się  ks.  Wacław  czyli  Wańko,  i  jako  lennik 
mńiH^ra  z  nim  przymierze,  co  też  ponowił  i  syn  Wa- 
cława, Bdlko  czyli  Bolesław.  Dopiero  ks.  Katimiórz 
I  bratem  Ziemowitem,  zawarłszy  tn  1351  r.  układ  zKa- 
simiórzem  W.,  dzńają  nad  sobą  i  HazoWazem  zwierz- 
chnictwo Króla  Pols.,  za  którego  staraniem  Płock  i  inne 
TAiitit  od  hdidównietwa  czeskiego  uwolnione  zoałaty. 
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KanmMrt  W.  saMek  pn^bndowal  i  miaste  1353  r. 
■•wcBii  maruii  opasał,  r<ilia  las  1361  nada}  raiiM 
swobody  i  60  włók  sienu.  Miasto  nądsiło  cif  pra- 
wem .chełflUBskiein,  prsy  ur^^dsie  zaa  wójtawskim 
było  prawo  miecza ;  herb  składał  sif  s  bramy  o  3 
wieiach,  średnia  niłaia,  a. na  każdej  z  nich  krsyłie. 
Ostatni  z  panająeych  ks.  Janusz  zmarł  bezdzietnie 
1459  r.,  poezem  Jan  Olbracht,  księstwo  na  siebie  len- 
nem prawem  przypadające,  do  ciała  narodu  przyłą- 
czył, a  Płock  stał  sif  stolicą  Województwa.  Gdy  1^11 
r.  wifksza  cz^c  miasta  zgorzała,  uwolnił. je  r.  n.  Zyg. 
I  na  lat  9  od  wszelkich  ciężarów  i  podatków.  Kró- 
lowa Bona,  po  zgonie  Zyg.  I,'  posiadała  miasto  tytn- 
łem  oprawy,^  od  1548  do  55  r.  Wznoszący  się  na 
wzgórzu,  pyszny  wysokiemi  wiciami  gmachów  Płock, 
należał  w  Xyi  wieku  do  rzędu  znakomitych  miast 
w  Polsce.  Klonowicz  nazywa  go  wesołym  i  podziwia 
jego  wież  wyniosłość: 

Uyśrzysz  na  szkucie  przez  górę  zaiste 

Krzyże  złociste. 
Płocko  wesołe  na  lądzie  wysokim 
Oglądasz,  będąc  pod  brzegiem  głębokim, 
Chceszli  wierzch  uy  zrzec  ztamtąd  kośjciołowy, 

Zdeym  kołpak  z  głowy. 
W  czasach  tego  poety,  pobierano  w  Płocku  cło  od  pro- 
wadzonych Wisłą  do  Gdańska  płodów  handlowych: 
Tam  ieśli  też  chcesz  z  pokoiem  swe  żyto 
Prowadzić,  radzę  nie^  Karłowi  myto, 
Ghoó  się  odyma,  niech  cię  to  nie  rusza, 

Odday  co  słusza. 
Zaraza  morowa  1603  r.,  okropną  klęskę  w  mieszkań- 


ses 


caek  jrrządatiłar.  O  ówezeBnym  stanie  ńuasf  a  powzią j^ 
Bołna  wyobraienk  s  lastracyi  16)6  i^.  kt^ra  opi^« 
wa:  ^,zamek  nad  Wisłą  marowany',  w  koło  pierwssęm 
miiręni  obwiedziony,  u  bramy  pierwsz^y  iest  wzwod 
na  wagach,  nad  bramą  izdebka  przes  pieca.  Potym 
dragpl  'inar,  który  się  poczyna  od  bramy  y  wieiy;  po 
lewey  ręce  domek  xięiy  drewniany,  potym  ko^  Ł 
Woyeiecha  murowany,  przy  nim  klaszt  regoły  t.Be- 
nedicta,  przy  nim  ku  murowi  wtpremn  domk<{w  8 
drewnianych,  potym  koś.  katedr,  i.  Zygmunta.  «M urj 
około  zamku  acz  stare  ale  wyniosłe,  na  niektórych 
iednak  miescach  porysowane.  Jest  ohyezay  y  prawa, 
181  mieszczanie  którzy  role  maią  płacą  na  dzieś  i. 
Mnrema  z  roi  na  zamek  z  kałdey  włoki  żyta  po  corey 
3,  pszenice  po  corcy  2,  owsa  per  «ore/o«  2  starcy  mia* 
ry  .płockiey,  który  k  orzec  do  tego  e^MU  chowaią  mą 
ratuszu  y  wtęn  korzec  sepoddawaią.  Jest  tych  włok 
29^.  Rybacy  z  ogrodami  zdawna  uczynią  fl.  4.  Zre<» 
gestrow  y  inąuisitrey  pokazało  się,  ie  cło  wodne  uczy^ 
ni  na  rok  fl.  900.  Z  przewozu  arendy  daią  fl.  120|; 
ale  ztey  summy  miastu  należy  połowica,  nacopcdia* 
2ali  przywiley.  Wmieście  niedawaią  czynszów  z  do- 
mów y  od  rzemiosł,  broniąc  się  prawy  swęmi.  Żydzi 
tych  iest  domków  25,  daią  do  zamku  pieprzu  puł  ka. 
mienia,'  funt  goździków,  a  względem  płuc  (siej  które 
odkupuią,  daią  fl.  5.  Jarmarki  i  targowe  trzymaią 
iydzi  arendą,  dawaią  z  tego  do  roku  fl.  40.  W  dzień 
targowy  i  iarmarki,  biorą  od  rzeznikow  wieyskich  od 
każdego  bydlęcia  wielkiego  i  małego  łopatkę  na  za- 
mek; bywa  tych  łopatek  niemało,  uczynią  pozytkn  fl. 
50.  Rzeznikow  na  tenczas  iest  '4,  z  których  iedęn  mia- 


»t«|  dragi  p.  pMWMwi,  «  dwoell  do  MMką  nidkią. 
DMią  ci  dira  kazdf  f  ot9oblii  per  fl.  10  y  pieprm  p^ 
fimeie.  Tych  co  gorcdtkę  robią  iett  38,  a)e  w  wsiy* 
scy  słody  roUaią.  Piekarse,  szewcy,  prassolowie^ 
płacą  iateczae  chocia  iatck  aicnaią.  Napnod  picka* 
rzc  ktorsy  chleb  rsany  i  pszenny  pi^ą,  a  iesŁ  ich  30^ 
daią  kaady  po  gr.  18,  a  którzy  iednaki  tylko  pi^ką^ 
takich  iest  14,  daie  każdy  per  gros#  6;  od  szeveoir 
18,  od  każdego  po.gr.  7|,  prassolow  iest  6,  fdkazdt* 
go  po  gr.  74*  Z  tego  czynszu  iatecznego  praychodią 
dwie  części  do  zamka,  a  trzecia  miasta.  Są  dwie  win- 
nicet  iedna  przy  zamka  u  bramy  grodzkiey,  droga  nad 
Wiaią  nkogrodzona,  nczynią  na  rok  fl.  30.  S  łaźni 
zadfn  pożytek  do  zamka  nieidzie^  o  czym  przyWiley 
awiadczy.  Posirzygac  d^wa  fL  i.  Mieszczanie  wipnl 
płacić  eoronatiey  kiedy  się  trafi  fi.  40.  PodwodnyiA 
pieniędzy  gacili  per  fl.  72.  Powinni  woz  woięnny  y 
pieszego  człowieka  wyprawować,  iakosz  pokazali  swę- 
mi  regestrami  w  r.  1590,  ic  dali  P.  Fredrowi  Rotm. 
K.  JMci  fl.  218^^  (1).  Płock  zaszczycony  zosUł  byt- 
nością Władysława  lY,  który  przybył  we  Września 


(1)  Lustracyą  te  przytacza  poczęści  W.  H.  Gawarecki,  lecz 
bez  zachowania  dawnćj  pisowni.  Chcący  wiedzieć  obszerniej- 
sze szczegóły  o  Płocku,  znajdzie  je  w  pismach  histor.  wzmian- 
kowanego autora;  waZne  są  one  i  zajmujące,  szkoda  tylko  iź 
wcisnęło  się  kilka  anachronizmów.  Herbem  miasta  podług  p. 
Gawareckiego  są  3  wiełe,  z  których  środkowa  wyższa;  zamie- 
szGzony  tu  herb,  znajdujący  się  na  pieczęci  przy  dokumencie 
Ę  początku  XV  wiekUi  przedstawia  tęt  wieżę  znacznie  niższą. 

T.  L. 
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1664  r.  aiel^y  ingres  brata  swego  Bis.  Karola  Ferdy- 
nanda do  katedry  uświetnił.    Zająwszy  Siwedzi  mia- 
sto 1655  r*.  dopuścili  się  rabunku,  srodze  uciskali  mie- 
szkańców i  zniszczyli  winnice.   Po  ukończeniu  wojny, 
zesłani  lustratórowie  1661  r.  wyraiają:  ,,zamek  mu- 
rem otoczony )  budynki  iednak  przez  nieprzyjaciół  są 
zruynbwane   tak,  że  JP.  Starosta  żadnego  reclinato^ 
rium  mic<^,  ani  sądów   żadnych  sądzie  niemoże,  więc 
y  kancellariayii/ii/i/tif  zruynowana  iest,  a  nawet  y  gprunt 
ten,  gdzie   antigaiłus  kancellaria  bywała,   obejmują 
XK.    Wikaryuszowic    tomscy,   żadnego   prawa  na  to 
nieokazuiąc.     W  tymże  zamku  murów  dwa,    poryso^ 
wane  bardzo,  z  których  ieden  nad  samym  kościołem 
tomskim  pochylony  stoi,  cum  summo  perkuh  kościoła; 
affektowali  tedy  Jchmośc  kapituła,  ażeby  mur  ten  ro- 
zebrano.    My  widząc  wielkie  ptriculum  immimere  ex 
indo  kościołowi  temu,   wkładamy  to  na  JP.  Starostę, 
ąby  ten  mur  sumptu  Jchmościów   kapituły  rozebraiś 
kazał.^^  Również  i  w  czasie  powtórnego  najazdu  Szwe- 
dów, doznało  miasto  znacznego  spustoszenia,  a  na  do- 
miar nieszczęścia,  powietrze  od  1700  do  1711  r.  trwa- 
jące, wielką  część  ludności  wypleniło.  '  Mur  potężny 
z  basztami,  otaczał  kwitnące  to  niegdyś  miasto,  a  trzy 
bramy:   Grodzka  czyli  Wyszogrodzka,  Bielska  i  Do- 
brzyńska strzegły  wjazdu.    Katedra,  przedtóm  w  ob- 
wodzie zamku  stojąca,  po  zgorzeniu  drewnianej  budo* 
wy,  nowa  z  kamienia  powstała  1136  r.     Gdy  i  ta  po- 
żarem zniszczona  została,   podźwignął   ją  i  odnowił 
około  1 560  r.  Bis.  Jęd.  Noskowski.     Świątynia  ta  pod 
wezwaniem  N.  Panny,  często  S.  Maria  de  Masmia  zwa- 
na, pierwotnie  nosiła  tytuł    S.  Zygmunta.     Książęta 
Tom  I  47 
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BGhiiow.,  pocaąwny  od  KoaraAi  I,  piaigrMlMiir  inbit 
hyh;  niektórzy  prsynajnmWj  z  nieh  maskli  mie^  nu^ 
grobki^  zukn^ty  one  pny  wewsętrzne^i  przerabiania 
katediry.  Równie  wieftiej  jest  starożytno jci,  gdyi  oko- 
ło 1015  r.  fundowane  Opaetwo  benedyktynów,  w  obrę- 
bie  dawnego  zamkn.  Zawarłszy  się  Szwedzi  1704  r. 
w  klasztorze,  dobywani  byli  9  Grudnia  przez  wojska 
roissyjskie;  wszczęty  poiar  zniszczył  archiwom,  księ- 
gozbiór i  bogate  składy  obywatelskie.  Po  przeniesie* 
nin  Benedyk,  do  Pułtuskk  1781  r.,  zajęli  ich  gmachy 
Biissyoaarze.  Oprócz  wymienionych,  znajdowało  się 
14  domów  Bożych,  z  tych  znaczniejsze:  koUegiata,  kos: 
Dominikanów  fandacyi  Konrada  kir.  Maz.  1234  r.,  kol- 
legram  Jezuitów  założone  około  1635  r.  przez  Bis. 
Stan.  łiubienskiego  (1)  i  kos.  Reformatów  około  1'75D 
r:  założony.  Po  zniesieniu  zakonu  Jezuitów  1773  r. 
obszerny  gmach  przeznaczony  został  dla  szkół  akade- 
miekiemi  zwanych.  R.  1793  przeszedł  Płock  pod  pa- 
nowanie pruskie,  a  otaczające  mury  poczęły  byó  roz*" 
rzucane. 

Bialftk,  Biehh^.  Zygmunt  I  mając  wzgląd  na 
opłakany  stan  pożarem  dotkniętego  miasta,  przychy* 
łając  się  oraz  do  przełożeń  król.  Bony,  ziemię  Płocką 
nadaną  sobie  mającój,  ponawia  1587  r.  dawne  przy- 
wileje, a  mianowicie:  używanie  prawa  Mkgdeburgskie- 
go  czyli  niem;,  Wofaiośó  odprawiania  pięciu  jarmarków 
do  roku  i  targu  we  czwartek;  pobieranie  dochodu 
od  iragi,  postrzygalni  i  łaźni,  jakoteż  przychodu*  z  ce« 


(1]    Jezuitów  wprowadził  tu  i  uposażył  1606  r.  Bis.  Płoc 
Marcin  Szysżkówski. 


■.  i 
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thów  irfkoduelniczych  na  użytek  mia&ta.    Poiiiewai 
micfloczwie  uwolnieni  byli    od  opłat  targ^iwego  eł  a. 
kudtiej^  przeto  takowych  nie  mają  w  iadnycli  aaszycli, 
duchownych   ani    świeckich  miastach.     Mogą   wedle 
dawnego  zwyczaju  wybierać  z  pośród   siebie  4  idcd* 
nycJh  na    urząd  burmistrza  i  takowych  przedstawić 
Sicie  Płock*,  który  jednego  z'  nich  zamianuje.     A  ie 
miasto  leiąc  w  miejscu  bezwodnem  (in  loto  urido^nuU 
lo9  habtt  rivo8  eł  jfluwiosj  nie  ma  młynów  wodnych  i 
uiywa  tylko  młyna  końskiego,  polecamy  przeto  Sseie 
Płock.,  ażeby  odtąd  ciągle  utrzymywał  swoim  kosztem 
dwa  konie  do   obracania  koła  we  wsi  naszćj  Czeka* 
nowo.    Jak  dawniej,  tak  teraz  i  nadal  opłacać  maj% 
ze  wszystkich  gruntów  miejskich  28  kóp  i  45  groozy 
rocznego  czynszu,  jakotei  dostarczać  pieprz  i  łój  z  kra* 
mów  i  jatek.  W  razie  wojny  obowiązani  są  dostawić 
wóz  wojenny  z  naleiytym  sprzętem  obozowym,  jako* 
tei  podwody  na  potrzeby  królewskie  do  miejsc  orna* 
czony eh,  za  które  przez  nas  i  posłańców  .  naszych  za*^ 
płata  uiszczana  będzie.     Stosownie    do  dawn^o  po* 
stanowienia,  płacić  mają  mansyonarzom  katedry  Płoc* 
rocznie  7  kóp  i  30  groszy.   Proboszczowi  zaś  swema 
z  kaidego  łanu  uprawianego,  po  5  groszy  w  szełągaeh 
proakich,  co  czyni  na  monetę  pol.  3  grosze  i  13  de* 
narów.    Musiał  Bielsk  powtórnie  zgorzeć,  skoro  Zyf^. 
Ang.wyraia  w  przy  witej  u  1551  r.  ii  bacząc  na  spa* 
knie  miasta,  uwalniamy  je  od  opłaty  szosu,  od  wszcl** 
kidbk  eeł,  myt,  podatków  i  wypraw  wojennych  na  lat 
10,  wyjąwszy  od  czopowego.     Podług  lustracyi  1616 
r.  9,to  miasteczko  ku  miastu  Płockiemu  należy,  w  do- 
brym grnnfiie,  niemasz  4o  niego  bom,  ani  lasu  zadnb* 
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§•,'■&■  pole  4r«j«e. '  Po#iiiai  tainsfifiMis  jjiwi^'  life 
kaidf  rok  ŁfSfj^;  15.  Bywa  4o  rokn  juttńmików 
6  Wfwirfiui^jfclf,'  dsitfB'  tergowy  ti^  ćnrafićk;''iiwl*^a 
ri^  Mrmariiowego  y  taftowego  cMsęm  moi^j,'  ckntm 
miifMy*  fl.  40.  fi^patki  biorą  we  dni  targowe  od  Vxe« 
sśikow'  wiejskich  od  kałdegó  bydlgeiii  widiiiego  yma- 
kgó,  iieayirią  fl.  30. '  Jest  tteiińkitw  mieyskieh  dwa, 
kłdny  dawdi  pnedtjtt  po  k^inleBlti  -  łoia  y  po  fini- 
flje  ■  pfepm,  'teraa  daSe  keidy  i  nlćh  per  ii.  6.  Gto 
lif  Mfet?  prByehodti  tego  m  rok  s  miasta  fl.  20*  łkasnia 
ynptefnygahia :  tydi  teras  nleiiiass.*^  Dwoinflowa 
odległośilf  od  Pioeka,  nie  doswolita  miaMn  praifjfódo 
Ispaaego  bjfto;  pMnkjsae  lastracfyei  nawiasowo  o  nlitń 
if qpoarinają«  9Kk  kol.  *  paraf,  s  dnsewa^  młesakaney 
ani  it^paego  utrtynrają  s{(  rolnictwa. 

-  JBpgląŚ  nad  iUsiąiką.  K ie  windomo  ktedyipńes 
kogoi  Mioiony,  ^o  dawno!id  tylka  posady  ^śwladcs^t 
atarośytny  sanicky^nalełąey'  wrai  lintasteni  do  dóbr 
kaAewskieh..  Zygmmit  I,  lamienia  1512  r^  Raczansi 
tt^U  Raczamck  na  majętność  Kocką,  z  Erazmem  Cioł- 
kiem Bis.  Płockim,  co  potwierdził  Leon  X  przez  bul- 
lę 1519  r.  Na  sejmie  Lubelskim  1569  r.  wytoczyła 
się  sprawa,  z  bis.,  i  kapitułą,  gdzie  zarzucano:  iź  Rplita 
znaczną  poniosła  stratę  przez  powyższą  zamianę.  Od- 
powiedział Zyg.  Aug.,  ii  sama  Rplita  zarządzała  tą 
czynnością,  łe  rzecz  cofniętą  być  nie  moie;  w  wyda- 
nym zas  wyroku  uwolnił  wieczyście  biskupa  od  sta- 
wania i  tłómaezenia  się  wsadzie.  A\igust  III  pona* 
wiając  1740  r.  zatracony  przywilej  erekcyjny  i  inne, 

wyraia:  ił-ezyni  to  na  pro4bę  mieszczan  i  ich  Pana, 
Bis.  Płockiego,  przyznaje  wobość  i  swobody  nawzdr 
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pobliskich  miast  odwiecznie  uływane,  niemniej  prawo 
niem.,  sądownictwo  zostawia  przy  w^fjcie  i  ławnikach,' 
z  wolnością  odwoływania  się  do  biskupów;  ponawia 
targ  tygod.  i  9  jarmark<(w  do  roka.  Łobo  miasto 
byto  własnością  duchowną,  zatrzymało  wszakże  da- 
wne swe  prerogatywy,  ai  do  ostatnich  czas<(w  Rplit^j, 
t.  j.  miało  Kaszt,  mn.,  a  jako  głc^wne  powiatu,  było 
miejscem  sejmików  Wtwa;  na  przyległych  zaś  bło- 
niaeb  odbywały  się  Instracye  czyli,  popisy  rycerstwa 
zbrojno  występującego.  Do  końca  WIII  wieku,  od 
samych  tylko  chrześcian  zamieszkane. 

Sierpo,  nad  Sierpienicą,  gniazdo  rodziny  Sierpskich, 
herbu  Prawdzie.  Zygmunt  I  w  przywileju  1509  r. 
wyrała:*  mając  sobie  zaleconą  pilność?  i  dokładność  ro- 
boty  sukienników  miasta  Sj/eprcs  w  Wtwie  Płockiem, 
dziedzicznego  Felixa  Podkom.  i  Prokopa  Chorążego 
braci  rodzonych  Sieprskich,  dozwalamy  w  dowód  ła» 
ski  naszi^j,  kłasó  na  każdym  postawie  sukna,  trzyma* 
jąeym  przepisaną  miarę,  znak  takowy:  litera  S.  pod 
koroną,  a  u  spodu  lwa.  Tą  cechą  opatrzone  i  opie- 
czętowane postawy,  wolno  będzie  we  wszystkich  pań- 
stwach naszych  na  sprzedaż  wystawiać.  Wspomnie- 
ai  bracia  podzielili  się  miastem  na  dwie  równe  czę- 
lei;  Elżbieta  córka  Prokopa,  wydana  za  Marrina  Ostro* 
roga  Kaszt.  Kowalskiego,  wniosła  w  dom  mężowski 
potowe  Sierpca;  druga  zaś  część  dostała  się  rodzinie 
Piwo  żwanćj.  Piotr  Potulicki  Wda  Płocki,  mający 
za  żonę  Ostrożankę ,  spoinie  z  Anną  Piwową,  pona- 
wiają 1577  r.  postradane  w  czasie  pożaru  przywileje 
miejskie,  na  prawo  Magdeb.,  postrzygalnią,  wagę, 
łaźnię,  z  których  dochód,  jakoteż  i  i  przysądzonych 
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gd]^  iniuM  fu  bj^  lapek  (eętfęUum)  władców  Bb> 
^9>irii«.  Oawm  omi  krajopitarze  poczytują  miasto^ 
jfjio  jedno  s  znapuenitazych  i  ładniejszych  w  Wtwie 
Plockieni. 

Ptfiifh  «ad  Płonną,  albo  Płonką.  Ziemowit  ks. 
Blaioir,  i  ĘniMt  Pąn  sa  Rawia,  Piocku.  Soch«!6*cwie» 
(iioatynipue  i  Plońskn  ^  obdarza  mieszczan  prawem 
OtiflmuMóem*  a  obowiązując  do  opłaty  48  gr.  prag- 
ąkięb  od  posiadanego  łanii,  nwalnia  ich  od  wszeliuch 
dniebnosci,  oi^łarów  i  o|>iat,  wyjąwszy:  ił  wrazić 
gdyby  zawioraK  iloby  niałieńsUe,  synowie  hib  cdrki 
jego,  albo  gdyby  iwm  Inb  kKry  z  ayfów  dostał  «i« 

4o  mtwolif  ąIf»o  gdyby  cbdnł  jaką  s  watawnycb  9km 


■ 

wykupi^  ]iad»ircn9  ni  jrić  mkjĄ  mieszciabie  ]^od*teli, 
jaki  w  WJ  nrierce  i  na  inne  miasta  rbiAolOBj'  będzii^. 
Zygmunt  I,  ponawiając  1527  r.  powyższy  przywilej, 
nie  wyraża  którego  rokn  nadany  został;  być  moSe  ił 
około  1400  r.  Następni  królowie  przyczyniali  swo- 
bód, a  Zygmnnt  III  w  przywiteja  1612  r.  wyraża: 
gdy  mieszczanie  żalili  się  przed  nami,  że  są  przez 
mieszkańców  pobliskich  miast  pozbawieni  sposobu 
otrzymania  się  z  powodu,  iż  ci  nietylko  w  dni  targo- 
we, jarmarczne,  ale  i  w  świąteczne,  z  towarami,  wi- 
ktuałami, trunkami  przybywają  do  Płońska  i  wyprze- 
dają, zaradzając  przeto  temu,  niniejsze  postanowie- 
nie wydać  uznajemy  za  potrzebne.  Najprzód:  ponie- 
waż dni  świąteczne  przeznaczone  są  szczególnićj  na 
chwałę  Bożą  i  świętych,  wszelkie  więc  kupna  i  sprze- 
daże, które  zwykły  się  były  w  mieście  przez  naduży- 
cie odbywać,  mocą  naszej  władzy  znosimy  i  zakazu- 
jemy w  ten  sposób:  aby  żaden  z  mieszkańców  Płońska, 
przybyszów  i  żydów,  w  dni  niedzielne  i  świąteczne^ 
jeżeli  w  takowe  nie  przypada  targ  lub  jarmark,  nie 
ważył  się  wystawiać  na  sprzedaż  towarów,  zboża,  chle* 
ba,  mięsa,  drzewa,  pod  utratą  tych  wszystkich  rzeczy, 
które  magistrat  ma  zajmować,  a  z  nich  chleb,  mięso, 
drzewo  na  rzecz  ubogich  wyznania  rzym.  kat.  odda- 
wać, inne  zaś  na  użytek  publiczny  miasta  ma  obra- 
cać. Zalecamy,  ażeby  targi  w  sobotę  się  odbywały, 
na  które  nie  wolno  jest  sąsiednich  miast  naszych  mie- 
szkańcom, gorzałki,  miodu,  piwa,  świec  i  wszelkich 
rzeczy  wyrabianych  przez  miejscowych  obywatelów, 
wprowadzać  i  sprzedawać,  pod  karą  3  grzywien  pob.^ 
ściągnąć  i  użyć  się  mających  przez  magistrat  na  po* 


—    374    — 

tnebf  miasta.   W  trzeei  zaa  dzień  Ziel.   S.,  niety Iko 
trunki,  wyrpby  rzemieślnicze,  lecz  nawet  i  sukna,  weł- 
na, pierze,  nie  mają  być  z  sąsiednich  miast  naszych 
przywożone  i  sprzedawane,  pod  takąż  samą  karą.  Łn- 
stratorowie  1616  r.  podają:  „Płońsko  ku  Sstwu  Pło- 
ckiemu  należy,  w  mil  7  od  Płocka,  ma  grunt  dobry. 
Jest  włok  wszystkich,  okrom  włok  folwarkowych  33| 
miedzy  którymi  włok  woytows.  3^  y  dom  wolny,  fol- 
wark, ogrody,  łaźnia,  z  których  woyt  nicniepowinięn 
płacie,  ieno    woynę  służyć.   Z  miasteczka  censu  na  s. 
Marcin,    z  domów,   ogrodów   y  od  szynków,   od  rze- 
miosł, kramów,  dawaią  wedle  starodawnego  zwycza- 
iu  fi.  59,  gr.  6.     Szewcy  powiadaią,   isz    niepo winni 
więcey  dawać  icno  fi.  3,  gr.  10.   Zdunowie  płacą  gr. 
22.  Mieszczanie  owsa  sepnego  daią  każdy  z  włoki  per 
corelos  14.  Dni  targowe  Wtorek  y  Sobota,  iarmarki 
bywaią  3  do  roku,  koni,  bydła  y  innych    wiele  rze- 
czy  bywa  na  targach  y  iarmarkach  dosyć,  od  których 
biorą  targowe  do  zamku  płock.,  które  uczyni  do  ro- 
ku pożytku  fi.    50.    Jest  tesz  tam,    ięn  zdawna  oby- 
czay,  isz  każdy  którykolwiek  szjnkuie  śledzie,   skoro 
beczkę  pierwszą  odbiie,  powinien  dać   do  dworu   ro- 
żen siedzi,  t.  i.  30.  Rzeznicy   wieyscy  y  mieyscy  kie- 
dykolwiek mięso  przedawaią,  dawaią  łopatki  od  każ- 
dego bydlęcia   wielkiego  y  małego :    a  isz  tam  mięsa 
nie  mało  bywa,  mogą  uczynić  te  łopatki   pożytku  do 
roku  fi.  40.    Jest  cło  ziemne,  bo  gościniec  wielki  ku 
Prussom.  Arendy  z  niego  dawa  żyd  fi.  30.     Postrzy- 
gacz  płaci  fi.  1,  gr.  15.  Są  domów  żydowskich  4,  któ- 
rzy winni    dać  na   każdy  rok   p.  Staroście  szafranu 
funt.    1^.     Mostowe  mieszczanie  wybieraią,    według 
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dUwBjch  pnywileiow  swoich,  a  "za  to  powinni  most 
y  groblą  naprawować.  Zalewaią  piwowarowie  we* 
dtiig  starodawnego  zwyczaiu  po  corcy  6,  od  I^torych 
dawaią  wymiaru  po  pul  korca.  Cisz  przy  każdym 
słodzie  dawaią  per  gros.  ^  cechowego,  nczyni  to  na 
stronę  zamkową  fl.  2.  Gorzałki  dlatego  isz  o  drwa 
trudno,  mato  co  palaią,  ale  iednak  z  inszych  przyle* 
gtych  miasteczek  przewoźną  szynkuią.  Ukazali  mie- 
sizczanie  quith  p.  Jana  Krzyżanowskiego,  który  ode* 
brał  pieniądze  coronatiey  Króla  JM.  teraznieyszego  fl. 
7,  gr.  1 7;  nkazali  y  drugi  p.  Jakuba  Zawadzkiego  Pi* 
sarza  Skarb.,  coronatiey  Krolowey  Anny  małżonki 
pierwszey  Króla  dzisieyszego  fl.  7,*  gr.  17.  Przycho- 
dzi na  rok  pieniędzy  podwodnych  fl.  15.^^  Włady- 
sław IV  zjeżdżał  często  na  łowy  do  okolicznych  bo* 
r^w,  mających  V zwierzyny  podostatkiem,  przepędzając 
dwa  i  więcej  tygodnie  w  Płońska  na  ulubibncy  sobie 
rosrywce.  Kroi  Michał  ponawiając  1670  r.  zatraco- 
le  przywileje  żydom,  pozwala  im  mieszkać?,  domy 
budować,  gorzałkę  palie,  miody  sycić,  piwo  robić, 
wszelkiemi  trunkami  szynkować,  handlem  i  Aupiectwem 
się  trudnić,  bić  bydło  na  rzeź,  mięso  w  jatkach  swo*- 
ieh  i  domach  przedawać,  ale  tylko  we  dni  zwyczajne, 
poswala  nakoniec  bożnicę  zbudować  i  mieć  okopisko 
aa  chowanie  zmarłych.  Na  zaniesione  zas  ze  strony 
mieszezan  zażalenie^  iż  2ydzi  odejmują  im  sposób  za- 
robkowania, zakazuje  1677  r.  Jan  III  pod  surowemi 
karami  zajmować  się  przemysłem  i  handlem,  powyż- 
szym przywilejem  dozwolonemi,  mięso  wszakże  cielę* 
ce,  baranie  i  koźle  (hircinas)  wolno  im  będzie  w  dni 
targowe  sprzedawać.  Go  też  zatwierdzali  i  następni 
Tołn  I.  48 
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monarchowie.  Miasto  z  drzewa  zabadowane^  posiada 
murowany  koś.  faruy  i  klaszt.  Karmelitów;  na  okrą- 
gtem  wzgórzu  za  miastem,  stać  miał  zamek  czyli  dwór 
królewski. 

Sireńak,  albo  Srzeńsk  nad  Mlawką.     Ziemowit 
ks.  Mazow.  i  Kujawski,  wynagradzając  wierne  służby 
Stan.  Grath    z  Kowalewa  i  uzupełniając  nadanie  ojca 
swego  na  dziedzictwo  miasta   Srzeńsko  z  przyległemi 
wsiami,  przenosi  1383  r.  mieszkańców  z  prawa  pols. 
na  chełmińskie,  ale  natomiast  wkłada  na  nich  obowią- 
zek płacenia  po   2  grosze  z  łanu  rocznie.     Uwalnia 
wieczyście  mieszczan  i  włościan,  od  podatków,  danin, 
powinności,  a  mianowicie:  a  sep^  obrasta  narzan^  a  por- 
co,  va€ca  eł  arUie^  aposziewne^  przea^oz^  godne^pań" 
sAte,  sronowe^  podimne^  bobrowe^  psarskie^  sokołowe^ 
Zastrzega  dalój  ksiąię:  jeśli  przypadną  gody  weselne 
nasze,  synów  lub  córek  naszych,  jeśli  ziemię  zastawną 
wykupie  lub  inną  nabyó  zechcemy;  jeśli  my  lub  który 
z  synów  naszych  do  niewoli  się  dostanie,  w  takim  ra- 
zie mieszczanie  i  kmiecie,    tyle  wnieść  powinni  będą, 
ile    rozłożymy   na  inne    dobra    podobnychże  praw   i 
.swobód  używających,  etc.     Wspomniony  Grath,  stał 
się  szczepem  domu  Srzeiiskich  herbu  Dołęga,  ostatni 
z  nich  Felix  Wda  Płocki,  zmarł  1544  r.  zostawiwszy 
dwie  córki,  a  miasto  przeszło  w  posiadanie  Noskow- 
skich.     Święcicki,  za  Zygm.  III  piszący,  wychwalając 
zamek  tutejszy,  mówi:    iż  co  do  kształtu  i  piękności 
nie  ma  sobie  wcałem  Mazowszu  równego.    Następny 
dziedzic,    Jan    Frań.    Bieliński   Miecznik   K.,     mając 
.  wzgląd  na  miasto  wojnami   zniszczałe,  nowych  przy- 
czynia dobrodziejstw  1680  r.,  wyrażając  między  in- 
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Bcml:  ,,A  le  z  Pmshi^y  prowincyi  osadzać  się  będą 
tiini  rzemieślnicy,  lubobym  iyczyt,  aby  byli  urszyscy 
un(us  reUghms  orłhodoxae  Romano  Cąłholieae^  iefliby 
iednak  dissidentes  t/t  religione  między  niemi  byli,  szko* 
*dzić  im  tó  nie  ma  i  do  prawa  miejskiego  przypasz- 
csani  bydić  powinni,  iakoteź   exercitium  nabożeństwa 

« 

swego  gdy  odprawować  będą,  od  nikogo  farbowani 
bydś  oto.  nie  mają.  Ulica  iednana  pobudowanie  się 
łydom  pokaće,  aby  się  między  domy  rynkowe  i  chrze<> 
seiańskie  nie  mieszali^^  i  t  d.  Przywilej  takowy  po- 
twierdził późniejszy  dziedzic  Jan  Mik.  Podoski  Wda 
Płocki  1757  r.,  a  na  prośbę  mieszczan  i  Stan.  August 
1782  r.  Staraniem  Prymasa  Gabryela  Podoskiego, 
zapadła  na  sejmie  1768  r.  uchwała:  ,,przychylając  się 
4o  żądania  obywatelow  Wtwa  Płock.,  którzy  w  roz- 
ległości znacznej  ziemię  Zawskrzynską  z  3  powiatami 
nająć,  na  sądy  grodzkie  do  Płocka  o  mil  15  i  daWj 
sjeidzac  muszą,  dogadzając  przeto  wygodzie  obywa- 
telow, pozwalamy  Sście  Płock,  i  to  miei^  de  legę  prae* 
tenti  chcemy,  aby  w  ziemi  Zawskrzyńskiej  #  mieście 
Sneńsku,  gród  od  siebie  dependujący  ustanowił.  Pod* 
starostę,  Pisarza  i  Regenta  kreował,  którzy  Kby  na 
hadencye  punktualnie  zjeżdżając,  sprawy  ziemi  Zawsk. 
trzech  powiatów  odsądzali,  zalecamy.^^  Następne  t.  r. 
postanowienie  sejmu  opiewa:  „pozwalamy  X.  Pryma- 
sowi wydaó  przywilej  loeationis  na  zdawna  założone 
miasto  Srzeńsk  i  Budzyń^  w  kupie  jedno  z  drugim  do- 
tykające się,  a  ten  przywilej  gdy  przćz  Nas  approbowa- 
ny  będzie,  tę  moc  i  wagę  mice  powinien  będzie,  .jak  gdy- 
by go  cała  Rplita  approbowałis.^^  Zamek  wśród  błot 
stojący,   bywał  schronieniem  konfederatów  Barikkh, 


broBiąe  sit  w  nim  36ut  Sawa  Całuski,  Mam.  yind 
1!¥ jsiogr.,  w  iiitvolf  vattf  so«tał.  Do  kaśaa  XVIII 
wieka  istniał  weatoid  sanek  o 4  wiełack,  ealy  »«• 
ttm  i  ibssą  opasany^  jfTMf  bramie  saa  byt  aiMt  swo- 

MedUbon,  wiei  s  kol.  paraf.,  aiiejsi^  głtfwM 
jednego  ae  trseek  powiatów  siemi  Zawtkrsy śekjtfj.  Po* 
.  niewai  w  tym  powiecie  nie  inajdige  aię  iadne  miaato, 
otrsymal  przeto  Niedsbora  aaaaesyt,  mieaiesenia  w  ao* 
bie  aądo,  odprawiania  esynnoiei  nraędowyeh  i  nada« 
nia  naswifiui  łtilknmilowij  pr«eetrseni  kraju.  Nakły 
4ę  ganer.  Ziielinfkiego.       - 

Mtowa  nad  Bltawką.  SUemowIt^KliiimitfrsiWla. 
dyataw  ki.  jffaiow.  wprsywilejn  lokaeyjnym  1429  r. 
wyraiają:  pragnąe  polepeay^  stan,  Iwieio  prses  Naa 
paloAonego  miasta.  MUmm  w  po  w.  &W8krsyiiskim, 
jakotei  ponuoły ć '  doekody  skarbu  Nasiego  i  prsyjsć 
W  pomoe  nieaskaneonl,  obdarsamy  ich  prawem  Ten* 
tońskiem  czyli  Gbetminskiem.  W  wielkich  i  małych 
sprawach  stawać  mają  przed  swoim  wójtem,  który 
mając  wladzf  karania  za  występki  i  zbrodnie,  mołe 
więzienia  budować  i  szubienice  stawiać.  Stanowią 
opłatę  24  gr.  pragskich  od  włoki  rocznie,  pozwala* 
jąc  mieć  wag^  i  postrzygalnią  sukna  (stałera  et  maf 
eellum  rasurae  jHinni^  vulgariłer  postrsigadhia)^  %  kt^ 
rych  dochód  miasto  ma  pobierać  w  stosunku  dwóch 
denarów,  trzeci  zal  przeznaczą  się  dla  wójta  (1). 
Gdy  po  wygaśnięciu  ks.  Mazowieckich,  ziemie  ich  przy* 


(I)    Go  do  nrioienia  podatku,  toi  samo  zastrzeżenie,  jak 
w  nadaniu  SsreAska. 
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tącstmodo  korony,  Mława   lostała  Stlirostwem  nie- 
gf odz.,  a  Zygm.  I  potwierdza  jćj  przywileje  1 543  r^. 
Jak  znaczne  być  musiało  miasto,  najlepszym  dowodem 
Jest  lustracya  1564  r.  podająca  424  domi(w  i  22  nie* 
zabudowanych  siedlisk;   oprócz  szewców,  liczono  22S 
rzemieślników.     Łustratorowie  1616  r.  wiceój  szcze* 
gotowe  skreślają  wiadomości:  „Iciy  to  iniasto  na  Zaw* 
krzu,*  mila  od  granice  pruskiey.     R.  1569  napisano, 
ie  mieszczanie  tylko  płatcą  po  gr.  pols.    32   z  włoki, 
jakosz  {y  myśmy   teraz  tak  zastali.     Jest  włok  wszy- 
stkich gruntu  40,  między  ktoremi  wójtowskich  6,  po* 
swiątnego  2.  Domów  tak  w  ulicach,  iako  y  na  praed« 
mieściu  iest  teras  316,  z  których  płaeą  ś.  Marskiego 
per  denar  9,  pustych  placów  85.     Jest   Lesz   rzemię* 
soikow  y  z  temi  co  szynkuią  284.     Wlnstraciey  1569 
r*  znayduie  się,   ie  było  iydow  domów  5,  komorni* 
kow  do  tego   trzy,    dawał  kaidy  po  foncie  pieprzu , 
zossobna  płació  mieli  czynszu  fL  10,  gr.  15.     Ale  te* 
raz  zastaliśmy  ich  tylko  2  domy  y  dwa  komorników. 
Dzień   targowy  Wtorek,  jarmarków  3  do   roku  wy- 
wołane bywaią;  koni,  bydła,  wołów,  kramów,   szo* 
tów  (1)  bywa  na  nich  niemało;  biorą  targowego  od  ko* 
nia  po  gr.  1,  od  wołu  per  denar.  9,  od  iałowie  per 
den.  6,  od  owiec  per  den.  3,  od  kramów  per  gros  1, 
od  sukienników  per  gros.  1,  od  szotów  per  den.  12, 
od  kramów  wielkich  po  gr.  12.    Iest  iatek  osiadłych 
rzeznicych  13,  zka^dey  płacono  po  kamieniu  łoiu  y 
po  funcie  pieprzu;  teraz  iako  nam  dali  sprawę  urzę. 
y  rzeźnicy  pod  sumnieniem  zeznali^  niedawaią 


(1)    Szkot,  szot,  handlujący,  pnekupień,  handlarz. 
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ttfaiianipkpr— ,  aię  tyiko  skaidcy  fartU  poIŁS;  Bywa 
Um  w  mieMe  rsdbiktfw  wieyakicii  nie  mato,  biorą  ąd 
kaMtgo  bfdlfcia  lofHitli^,  s  lltorykh  trzecia  doitawa  się 
.wójtowi.  GIo  uMsne  stare  pograniezne :  biorą  od 
baidego  konia  który  idone  w  w^Mcie  fomiaiiskim  po  g;r. 
1^  od  wołów  bttfre  pędaą  do  PniM  per  den.  9,  od 
owiee  i^r  dem.  8  y  od  imiegó  liydla,  którego  nia 
prscehodai*  pnes  Bltawf.  Miestesanie  nkasaii  qaith 
X«  SlaBiBława  Kaoon.  Wroetaw.  Sekretarza  K.  JM. 
kłorfm  zeanawa  ze  odebrał  fl.  16  •  pieniędzy  eorona* 
Hemie  śe^mm..-  Beriatee  refimee^  ieta  A.D.  1551.  Po-* 
kazali  qaitb  Adama  Grochowskiego,  ktorym  ieezndt  ie 
odebrał  pienififarf  podwodnych  pro  An.  1613  ef  14 
na  liazdy  rok  pe(r  fl.  9,  gr.  tt.^  Wojny  Szwedzldo 
przywiodły  miaoto  do  znpetnego  npadka  i  labo  nn« 
iinły  dłngie  latii  pokojn,  wrM^  wszaiiłe  nie  mogła 
Mława  do  ptowotnego  -twego  stanu.  Podłóg  lustra* 
cyl.  1765  r.  ,,n|{asto  ma  osiadłoM  domtfw  85,  w  kto* 
ryeh  rzemieślnicy  r6łni  micszkigą,  do  starostwa  nic 
nie  dają*  tylko  eeck  oracki  i  szewcki  płacą  na  rok 
tynfiow  28.  Żydzi,  których  znajduje  się  gospodarzów 
domostwa  swoje  mających  15,  komorników  7,  płacą 
corocznie  tynf.  500.  Należą  do  tego  Sstwa  wsie:  Mo* 
dła,  Nowawies,  Wola  i  Mławka.  Inkludojąc  wszelkie 
prowenta  do  Sstwa  należące,  daje  z  niego  dzierżawca 
na  rok  zp.  10,000,  z  którój  summy  wytrąca  się  na 
reparacyą  grtfntową  zp.  166,  gr.^Ai,  wifc  zostaje  się 
zł.  9833,  gr.  6,  z  której  wypłacona  ma  bydć  kwarta.  ^^ 
Przj  pifknój  gotyckiój  budowy  koó.,  ufundował  Se- 
weryn Szczuka  Suffragan  Chełmski ,  Missyonarzy 
1712  r. 
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Biejłnś  nad  Wkrą,  w  pow.  Sierpskim.   Ziemowit 
ks.  Max.  na  Płocku,  Rawie  i  t.  d.  wynagradiając  wier* 
ae  i  dłagoletnie   słuiby   Jędrzeja   z  Golczewa  Kaszt 
Ptoek.^  zatwierdza  1406  r.  założone  przez  niego  mia» 
sto  Bieian  w  po  w.    Płock.;    obdarza    prawem  niem. 
czyli  chcłra.,   stanowi  targ  w  poniedziałek  i  pozwala 
dziedzicowi  pobiera<S  od  mieszczan  opłatę^  zwaną  gnjo^ 
we^  i  t  d«     Go  potwiei^dza  Alesander  1504  r.,  anad* 
to  przychylając  się  do  prosb  Wojciecha  Skora  de  Gay 
Podkom.  Dobrz.  i  zięcia  jego  Prokopa   Sierpskieg4 
z  Golczewa  .dziedzica  miasta  Bieszun;^  zaprowadza  jar« 
marki:  na  L  Stanisława  na  wiosnę,  na  naród.  N.  P. 
i  na  obrzezanie    Pańskie.     Zygmunt  I   w  przywileju 
erekcyjnym  1519  r.  wyraża:  na  prośbę  Urszuli  i  Eli- 
biety,  córek  zmarłego  Prokopa  Sierpskiego  z  Golcze* 
wa,  Chorążego  i  Ssty  Płockiego,  pragnąc  aby  nowo 
założone  miasto  ich  dziedziczne  BgtMim^  w  pow.  Biel* 
akim  wzrostu  nabrało,  postanawiamy    targi  we  sfo* 
dy  i  trzy  jarmarki  do  roku  na  s.  Marek,  na  ś.  Mał« 
gorzatę  i  ś.  Mikołaj;  uwalniamy  mieszczan  od  opłaty 
podatku  sMos  zwanego,  jakoteć   od  wszelkich  innych 
danin,  myt,  poborów  na  lat  osm,  wyjąwszy  od  cza* 
powcffo.     Święcicki,  opisując  Mazowsze  w  pierwMÓj 
połowie  XVII  wieku,   zowie    miejsce  to  Cattellumy 
zamek,  warownia;  zresztą  dzieje  krajowe   żadnej  ą 
nim  wzmianki  nie   czynią.     Tu    się  urodził   1716  r. 
Jędrzej  Zamojski  Kaac  W.  K.,  mąż  nieskazitelny  i 
pełen  światła;  złożywszy  kanclerstwo,   przemieszki* 
wał  tu,  zajmując  się  uszczęśliwieniem  włościan  iukln* 
daniem  zbioru  prawa  cywilnego.    Snaó  iż  miasto  za* 
pdnie  podupadło  i  przestało  niem  być,  skoro  pnj* 


—    882    — 

wOtfj  Stan.  Aog.  1767  r.  opiewa:  „poiwahmy  w  do« 
brach  Bieitin  swanych,  miasto  na  wt6r  i  ksstatt  in- 
Bych  miaat  lokować,  układać,  postawić,  budować, 
fossami,  ^oblani,  wodami  wedKug  swego 'npodoba* 
nia,  obwieść  i  opatrsyć;  mieszczan,  kupców  i  wszel- 
kich rzemieślników,  oby  watelów  jakiegokolwiek  rodza- 
ju i  stanu  ludzi  sprowadzać,  przysposabiać,  omie- 
nczać;  towary  wszelkie  tamie  zwozić  i  przedawać,  któ- 
re to  miasto  mianować  si{  ma  Bieiuń.  Aby  zaś  do- 
brym i  przyzwoitym  porządkiem  toi  m.  ufundowane 
było,  mocą  i  powagą  Naszą  kroL,  prawo  Teutońskie, 
które  się  Magdeb.  nazywa,  także  inne  wszelakie  wol- 
ności i  prerogatywy,  których  miasta  kor.  zażywają, 
łaskawie  nadajemy,  oddalając  wszelkie  prawa  Pols. 
i  ŁiŁ.  któreby  toł  prawo  Teutońskie  wzruszać  i  mie- 
szać mogły^^  i  t.  p.  Okolica  słynie  wybornemi  ryba- 
mi i  rakami,  które  do  Warszawy  są  dowożone  i  sta- 
nowić musiały  żdawna  główne  ćródło  zarobkowania 
mieszkańców,  skoro  pozostało  przysłowie:  gdyby  nie 
ryby  i  raki,  zginęliby  Bieżuniaki. 

Radaailólir  przy  ujściu  Mławki  do  Wkry,  w  pow. 
Raciąskim.  Gniazdo  wygasłej  rodziny  Radzanowskich 
herbu  Prawdzie.  Ziemowit  ks.  Mazow.  na  Płocku, 
wynagradzając  usługi  Janusza  dziedzica  Radzanowa, 
pozwala  mu  przywilejem  około  1400  r.,  przeistoczyć 
wieś  swoje  na  miasto,  obdarza  prawem  chełmińsk., 
stanowi  targ  tygod.  w  sobotę  i  dwa  jarmarki  do  ro- 
ku. Zygmunt  I  w  przywileju  1532  r.  wyraża:  gdy 
Jan  Radzanowski  dziedzic  Radzanowa  i  Iłowa  prze* 
łożył  nam,  iż  sukiennicy  Radzanowa,  których  ma  tam 
być  znaczna  liczba,  udając    się  na  targi  i  jarmarki, 
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a  M%iMgSlni4j  do  miast  naszych  pruskich,  z  suhnami 
pi^ez  siebie  wyrobionemi,  doznają  przeszkody  ze  stro- 
ny-innyeh  sukienników  i  handlujących  suknami,  cho- 
dai  sukna  ich  są  należycie  utkane,  ale  nie  są  iadną 
eeclią  oznaczone;  uprasza  nas  z  tego  powodu,  aieby- 
imj  dla  ochronienia  od  szkód  jego  poddanych,  dozwo- 
lili im  sukna  oplombowywa^.  Dogadzając  przeto  ta- 
kowemu iyczenin  dziedzica,  nadajemy  jako  cechę  do 
zttneMnia  postawów  sukna,  znak  poniżaj  narysowa- 
ny (1).  Gwagnin  wWI  wieku  żyjący,  wspomina  o 
zamku  murowanym,  wśród  błot  na  wzgórzu  czyli  kop- 
€0.  Budynku  i  ślad  niepozostał,  kopiec  wszakże  do- 
tąd istnieje.     Małe,  z  drzewa  zabudowane  mieścina. 

Knosbork, /iTuesftorjf,  albo  Kuczborsk  nad  Przy- 
lipnicą  w  pow.  Szreńskim.  Miejsce  to  będące  wła- 
saoicią  książąt  Mazow.,  sprzedane  zostało  1384  r. 
Akt  urzędowy  opiewa:  My  Ziemowit  ks.  Maz.  na  Pło- 
dra  Pan  i  Dziedzic,  przez  wzgląd  na  wierne  usługi 
Jędrzeja  sRadzikowa  Kaszt.  Dobrz.,  które  nam  peł- 
nił i  na  przyszłość  pełnić  będzie,  sprzedajemy  mu  i 
jego  prawym  potomkom  miasto  Kuczbork  z  przylcgłe- 
mi  wsjami  za  400  kop  gr.  pol.,  licząc  na  każdą  kopę 
po  60  gr.  Ustanawiamy  w  temże  mieście  targ  raz  na 
tydzień  i  jeden  jarmark  do  roku,  pozwalając  zwykłą 
optatf  od  kupców  i  handlojąch  pobierać,  i  t.  d.  Ob- 
ilarsa  ksiąSę  prawem  chełmińskiem,  pozwala  dziedzi- 
cowi sądzie  wszystkie  sprawy  kryminalne  i  cywilne, 
więsienia  i  szubienice  stawiać.  Uwalnia  mieszczan  i  wło- 


(1)    Nie  znajduje  się  w  księdze  meirycznćj  No  46|  s.  131, 

ktArćJ  przywilćj  ten  wypisałem.  T.  L. 

Tim  I.  49 
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ifdma^  od  wsselŁicli.  robociau,  jakotei  od  .naprawa 
sąmMir  ktiąifcyeh^  9d  csf nsiów,  daniA  i  iąnych  p^-. 
viD0oaci;.nstrsęgii.  tylko,.,. aby  popnieniooy  J^drs^j  i. 
j^go  potomkowie,  w  ccasic  wojny  osobiście  sloibf 
wojskową  spełnili.  Odtąd  niejsee  to,  stało  sif  goyi- 
idew.  rodaiay  Kocsborskich,  herba:Ogoncsyk,  którsf 
wyjednali  u  Jai|a,,ks«  JHąi.  J489  r.  trzy  jarmarki,  ą^ 
AttgoAt  m  pryy wilcem  1758  r*  przydał  siędm  bo* 
wych.  jNie  przycsyniły  si^  oae  wssakie  do  polepsze- 
nia sŁańn ,  miasta,  ktorę  jest  małe,  biedne  i  .wszelkie- 
go  pozbawione  pprzenaysło. 

.  ŁnllowidR)  włąseiwie  Luh^wic^    wlei  w  pow« 
Szre&kim  nad  Wkrą,  kt^a  od  tego  miejsca  ku  źró- 
dłom swoim,  zwaną. jest  Działdowką.    Dawąa  dzie- 
dżina  Łob|owidzkich,idierbn.Kn9zaba  czyli  Paprzyca. 
Żygmaiąt  I  przywilejem  1521  r«,  pozwala  Janowi  Łn- 
bowickieina  (Lubowyczky)  Pisarzowi,  sw^j  kanccHa- 
ryi  i  bratu  jego  Hobisławowi,  wici  ich  dziedziczną 
Lubowj/cft^  w  ziemi  Płockiej,   pow.  Srzeńskim  leiącą,. 
przeistoczy^^  na  miasto.  Przenosi  mieszkańców  z  prawa 
pols.  na  niem.,  uchylając  ich  na  zawsze  z  pod  sądo- 
wnictwa  Wojewody,  Kasztelana^  Ssty,  Sędziego  i  Pod* 
sf  dka.    Mieszczanie  odtąd  w  wielkich  i  małych  spra* 
wach)  stawaó  mają  tylko  przed  swoim  wójtem,    ten 
zai  do  dziedziców  ma  się  odwoływać.     Dla  Urn  ry- 
chlejszego  wzrostu  miasta,  stanowi  targ  w  poniedzia* 
łek,  jarmarki  zai:  na  s.  Małgorzata  i  i.  Jędrzeja  apo- 
stoła; uwalnia  mieszkańców  od  opłaty  szosu,  ceł,  myt, 
danin,   ciężarów  wszelkich  na  lat    lO,  wyjąwszy  od 
nowego  cła  i  czopowego.     R.  1529  nadaje  tenłe  Król 
pozwolenie  dziedzicom  miasta,  pobierania  myta  mo« 
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stowego  i  grobelnego  na  "Wkrze,  a  to  z  powodu ,  iź 
naprawa  dróg,  znacznych  wymaga  nakładów.  Z  tego 
przywileju  okazuje  się,  ił  lokacya  miasta  przyszła  do 
skutku;  w  następnych  przeto  czasach  musialliuhawids 
tak.  dalece  poSuptAl,  ił  na  posadę  wiejską  obrócony 
został.  Znacznej  obszerności  wieś  ta,  posiada  koś. 
parafialny. 


BIW  OBA  MŁ  OAafl  DAWH 

NiezapuszczBJąc  się  w  dociekania  i  jałowe  domysłf 
historjcine:  czy  nazwa  Mazowsza  od  Massagetów  po- 
chodzi (1),  dosy^  będzie  powiedzieć:  ie  kraina  ta  juł 


(I)  „Mogło  byd,  ie  Słowianie  podbiwszy  w  T  wieku  po 
Chrys.  Hassagetów,  Imię  ich  dawne  pnyaajmnUj  lostawili: 
które  si^  potem  pnes  pomifSzaDle  jezyk6w»  w  Maiowitów  ciy- 
U  Uaiurów  pnemleniło."  (Narusi.  I.  2,  str.  420). 
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99L-  Miecsysława  I,  jedno  ciało  z  narodem  p^li^iiit  nVhk* 
dała.  Dopiero  przy  podziale  paśztwa  ł207  t.y  Kon- 
rad, brat  młodszy  Leszka  Białego,  otrzymawszy  ją 
wraz  zinnemi  krajami,  stał  się  głową  udzielnego  księ- 
stwa. Jeden  z  jego  synów  Ziemowit,  dostawazy  w  dzia- 
le Mazowsze,  rozpoczyna  linją  mazowiecką,  która  po 
jego  śmierci  1262  r.,  rozpadła  się  na  gałęź  Czerską 
i  Płocką;  później  nieco  powstała  gałęź  Warszawska. 
Rozrodzeni  następuje  książęta  Slazow.,  tworzy ó  poczę- 
li coraz  mniejsze  dzielnice,  które  juito  z  rąk  do  r^ 
przechodziły,  jużto  flewały  się  w  jedne  większą  ca- 
łość, a  przez  bezpotomny  zgon  swych  władców,  wra- 
cały ich  posiadłości  pod  berło  królewskie.  Młodzie 
wielkich  nadziei  dwaj  bracia:  Stanisław,  zmarły  1524 
r.,  młodszy  zaś  Janusz  d.  10  Marca  1526  r.,  zakoii- 
ezyli  poczet  książąt  Mazaw.,  a  Zygmunt  |  przyłączy<^ 
wszy  ich  kraje  jako  lennicze  do  kormy,  z  zachowa- 
aiem  praw  i  zwyczajów  miejscowych,  stanowi  Wiel- 
korządcą Wawrzyńca  Pra^owskiego  Wdę  Mazow. 
Święcicki  zawiąc  go  Prorex^  dodaje:  qui  ahseniia  r€^ 
jis  iu$  dicereł.  Lubo  przez  50  lat  zawiadywana  była 
ta  świeżo  przyłączona  część  Mazowsza  przez  Wielr 
korządców,  posiadała  wszakże  oddzielny  Matut,  na  rór 
inych  zjazdach  za  czasów  swych  książąt  uchwaloi^fi) 
wyrokami  Zygmunta  I  pomnożony  i  wyjaśniony.  Stel. 
Batory  znosząc  1576  r.  namie^tniczą  władzę,  wyrąia: 
„a  ii  w  tym  Woiewodztwie  póki  to  stare  Mazowie** 
cjue  prawo  i  statuty  wcale  mieli,  do  wielu  rzeczy  był 
im  potrzebny  Yicesgerent  krolewsliii:  przeto  iuż  ewnune 
tł  a  mado^  ia  Yicesgerencya  ustaó  wą  ,  którą  Alf 
iuż  mocą  seymu  tego  na  wieczne    czasy   umarziimy) 
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4l>Mgiiittly  r  wiliWMS  obrneaay/^  Wsgedi4«  wpraw- 
4iii9  nu  t^wjtt  sejmift.  Jllisowsie  właściwe  sbbie  arty- 
]|(olf  V  i  pimpif y^  miailawick  pod  wsgl{d€»i  sądowat- 
•Iwa^.awaM:.  earfi|rftf  «Mv>TMi>,  Itcz  co  de  nada 
■poitt jciflLCfO)  pordwnal  Vix6L  Maio wne,  t  j.  właśei- 
,we  Wtwo  Masow.  s  inBemi  Woje wćditwami. 


■ » 
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'    Wtwo  Mamwieckic  na  ńa  ^^oc  Próisy  ksiął^* 
'tgt^  oddiidoke  Ońycą  (od  Janowa  ai  do    Ghonel)  i 
Wtwo  Podlaskie;  na  wschdd  Wtwo  Podlaskie  i  Ła- 
bebkic  (lienUt  Łokówską),  na'  potddnie  Wtwo  San- 
domierskie, a  w  sieiegAaosei:  po  prawej  stronie  Wi- 
«ty'siemif  Stfiycką,  po  lewtfj   saj  rsekf  Radomfcę  i 
«clHidxąeą  do  nitfj  Łaioiwkf,  daUj  sucha  granica,  ał 
4o   miastecska  Wylmłersyc  nad   Pilicą;    na  zachiSd 
Wtwo  Rawdnie  oddzielone  Mogiełniczką   i  '  rdinemi 
strągami,  jdioteł  Wtwo  Ptockie  odgraniczone :  Mul- 
tawą,  Płonną  (od  j^j  fr<^dla  ał  do  Płońska),  Łydy* 
nią  i  Orzycą.    Uiywając  za  herb:  orła  biała  w  czer* 
won^  piilu,  bez  korony,  zawiera  10  ziem,  z  których 
ośm  dzielą  się  na  powiaty.     Kałda  ziemia  sejmikując 
n  siebie,  obiera  2  posłów;  generał  zaś  czyli  generalne 
sejmiki  wyboru  Deputatów  nk  Trybunał,  odprawują 
się  w  Warszawie  u  Angustyanów,  w  ten  sposób,  iż  co 
piąty  rok  kolejno  obiera  kałda  ziemia  jednego  Depu- 
tata; dwie  przeto  ziemie  co  rok  wysyłają  dwóch  de- 
putatów.    Popis,  czyli   okazowanie  rycerstwa,  odby- 
wało sif  w  haidój-  ziemi;    w  niektórych  zaś  ziemiach 
If e  trzech  miejscach,  z  powoda  wielkiój  liczby  szla- 
chty. 
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1*    ZIEMIA  CZKRSHA^ 

Najobszerniejsaca  ta  z  ziem  Wtwa  Mazow.,  roz- 
c>%K^J4<^  się  P^  <>ba  stronach  Wisły,  i  za  Pilicę  ai  po 
Radomkf,  dzieli  się  na  4  powiaty:  Czerski,  Grójecki,' 
Warecki  i  Garwoliński. 

Csersk  fCymaJ.  Odległej  sięgając  starożytno*. 
ści,  nie  wiadomo  kiedy  byt  założony.  Konrad  ks. 
Mazow*,  stryj  małoletniego  Bolesława  Wstyd.,  poj- 
mawszy Henryka  Brodatego  ks.  Wrocławskiego,  któ- 
ry się  o  opiekę  ubiegał,  uwięził  go  1228  r.  na  zam- 
ka tutejszym,  a  następnie  osadził  1233  r.  i  młodego 
Bolesława,  wraz  z  matką  Grzymisławą.  Gdy  rozro- 
dzeni  książęta  Mazow.^  tworzyć  poczęli  osobne  dziel* 
nice,  pierwszym  ks.  Czerskim,  Dux  Cyrnensis^  został 
Konrad  II5  a  miasto  wyrastać  poczęło  w  ludnosif,  do- 
my i  świątynie.  Strojnat  ks.  Lit  zapuszczając  srogie 
swe  zagony,  spustoszył  1258  r.  okolice  Gzerska«  Po- 
żary i  wzrost  Warszawy  sprawiły,  iż  miasto  do  bie- 
dnego przychodziło  stanu,  tem  bardziej  że  i  książęta 
zaprzestali  już  mieszkać,  pisząc  się  tylko:  Dominus 
et  Afteres  Cternensis.  Jan  Starszy  ks.  na  Warszawie, 
przez  wzgląd  na  stopniowy  miasta  upadek,  nadał  mu 
1386  r.  prawo  niem.  i  niektóre  swobody;  na  zjeździe 
zaś  1389  r.  ustanowił  prawa  zwane  statutem  Czer- 
skim. Janusz,  przenosi  z  zamku  tutejszego  1406  r. 
kollegiatę,  kanoników  i  3  prebendy  do  Warszawy. 
Po  wygaśnięciu  książąt  Mazow.  1526  r.,  przyłączone 
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a;ostały  ich  kraje  do  korony,  a  Czersk  ndltiti  począł 
do  dóbr  składających  oprawę  kroi.  Bony,  która  w  nim 
czasami  przebywała.  W.  ow^j  epoce  było  jeszcze  mia- 
sto znaczne  i  osiadłe,  jak  się  z  lustracyi  1564  r.  oka- 
żuje:  „miasto  Starostwa  główne  i  pierwsze  w  Mazo- 
W8ZR.  Sądzą  w  nim  roki  ziemskie  i  grodskie,  nad 
ktirimi  iest  Ssta  p.  Szczęsny  Paris.  Jest  pod  zam- 
kiem winica,  która  iescze  za  książąt  sczepiona,  do- 
brze ogrodzona,  którą  oprawnie  wieś,  zowią  ią  Tata- 
ry, itśt  wina  nie  mało,  sczepy  by  mogły  byc,  ale  nie- 
•czepią  ich;  może  byc  do  roku  pożytku  tey  winice  fi. 
2.  Szewców  iest  22,  piekarzow  9,  krawców  6,  ko- 
walów 5,  slosarzow  3,  zdunów  20,  mieczników  3,  ku- 
snSerzdw  6,  szynkarzow  16,  karczmarzow  gorzalcza- 
nych  9,  ki*amarzow  13,  stikiennikow  2,  prasołow  12^. 
piwowarów  24/'  Dodać  należy,  ii  Czersk  nieodbu-. 
dowany  wówczas  po  pogorzeli,  liczył  przecież  na  sa- 
mój  stronie  królewskiej,  193  domów.  Wzmiankowa- 
ne winnice,  jeszcze  za  Zygmunta  III  czasów  wydawa- 
ły winne  jagody.  Mik.  Zebrzydowski  Wda  Krak. 
głowa  rokoszu,  stanął  obozem  pod  miastem  w  czer- 
wcu 1607  r.  Wyprawieni  w  poselstwie  senatorowie, 
napróino  go  nakłaniali,  aby  złożywszy  bron,  ugodnie 
z  Królem  chciał  się  porozumieć.  Po  klęsce  Szwedów 
pod  Warką  1656  r.,  Fryderyk  Marg.  Badeński,  gen. 
Slippenbach  i  minister  Ehrenstein ,  dostawszy  się  do 
tutejszego  zamku,  przez  trzy  dni  się  w  nim  ukrywa- 
li, uchodząc  zaś  miasto  spalili.  Smutny  stan  Czerska 
opisują  lustratorowie  1660  r.:  „zamek  po  woyńic 
Szwedzkiey  zastaliśmy  pusty,  same  mury  gołe  do  ko- 
ła słotą,  mieyscami  bardzo  porissowane,  którego  sztu- 
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lui  wielka  ku  wiosce  Tatarom  wypadła,     W  samych 
marach  wieże  trzy  gołe  nienakryte.    Jest  w  posracod* 
ka    tego  zamku  kościółek  murowany  ś.  Piotra,  dach 
na  nim  zły  gontowy,  połapu  niemasz.  Bywało  wt^m 
mieście  kościołów  trzy,  domów  N.  206.     Teraz  nie- 
mayduie  się  domów  tylko  N.  22.     Dzień  targowy  po- 
aiedziałek,  iarmarki  bywaią  dwa  wywołane  do  roku* 
Doatawa  sif  targowego  y  iarmarkowego  pitis  minus 
fi.    13y  gr.  18.^^     Te  i  tym  podobne   klęski,  wreście 
powstające  w  lat  kilkanaście  później  o  i^i/f^ierc  mili  mia- 
sto Góra,  zrządziły  zupełny  Czerska  upadek.  Dokła- 
dny obraz    miejsca  tego,   skreśla  lustraeya   1765  r. 
^Łubo  to  miasto  między  innemi  pierwszeństwem  za- 
uczycone  Wtwa  miastami,  teraz  zaś  pęniłus  zdezelo- 
wane y  zniszczone,  ie  in  summa  zostaie    egestate  tł 
paupertate.    Nie  wiecey  znayduie  się  iak  12  obywa- 
telow  dosyć  z  mizernemi  budynkamy  y  to  bardzo  nę- 
,dznych  y  ubogich.  W  zamku  którego  tylko  mury  w  oko- 
ło extant  j  to  niecałe,  do  1757  r.  odprawowała  się 
w  nim    jurysdykcya    grodzka.     JW.  Frań.   Bieliński 
Marsz.  W.  K.  powziąwszy  wiadomość   o  tak  n^ielkim 
spustoszeniu  zamku,    dysponował  aby   nastąpiła  ko- 
sztem Jego  reparacya,  którą  non  modico  sumptu  kon- 
tynnie,    iakoź  na  materyały  y  magistrów   wypłacono 
ze  skarbu  tegoi  JW.  Marsz.  24,358  zł.  gr.  23,  sz.  2.'^ 
O  wsi  Tatary  zwanej,  wyraża:    „fey  wsi  szczegulnie 
nomenklatura  została,  bo  tylko  mieysce  gdzie  przed- 
tym  była.     j4ntiquilus  pomiędzy   wielkiemy  błofamy 
miała  bydź  fundowana/^  Do  ostatnich  Rplitej  czasów, 
byt  Czersk    stolicą  ziemi,    miał  Sstę  grodź,  i  Kaszt, 
większego.    Wisła  niegdyś  pod  samćm  miastem  pły- 
Tom  L  50 
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nąca,  oddaliła  swe  łożysko  więcej  nii  na  1500  kro* 
kow;.trzy  baszty  zamkowe  panują  nad  piaszczystą  i 
smętną  okolicą. 

GrÓJeo,  dawniej  Grodzccz,  Grodziec.  Janusz, 
czyli  Jan  starszy  ks.  Maz.,  przywilejem  1419r.  obda* 
rza  mieszczan  prawem  ćhełmiń.,  pozwala  mieć  łaźnię 
i  postrzygalnią  wolne  od  opłat  książęcych.  Tu,  z  oj- 
ca Michała,  z  matki  Anny  Swiętkowskiej,  urodził  się 
1536  r.  Piotr  Skarga  Pawęski  Jezuita,  sławny  kazno* 
dzieją  i  spowiednik  Zygm.  III.  Zygmunt  I  wyraża 
w  przywileju  1540  r.,  przełożyli  nam  poddani  nasi 
miasta  Grodziec^  iż  mimo  to,  że  odwiecznie  (amulłii 
seculisj  wolni  są  od  dostarczania  podwod,  pociągani 
wszakże  bywają  do  takowych  powinności;  stanowi- 
my przeto  raz  na  zawsze,  iż  odtąd  nam ,  ani  na- 
szym następcom  podwod  dostawiać^  nie  mają.  Podług 
lustracyi  1564  r.  było  210  domów,  opuszczonych  zaś 
35.  Nie  licząc  szewców  wolnych  od  opłat,  znajdo- 
wało się  podatkujących:  kuśnierzówS,  krawców  6, 
piekarzów  8,  miecznik  I.  „Prócz  tego  rzeznicy,  któ- 
rych przedtem  bywało  nie  mało,  płacili  łoie  i  pieprz 
do  zamku,  ale  iako  Pp.  Starostowie  ięli  brać  łopatki, 
opuściwszy  łoie  i  pieprze,  tak  iatki  zniszczały.''  Wy- 
prawieni t.  r.  Rewizorowie  wyrażają:  „miesczanie 
Grodeczcy  maią  prziwiliei  od  s.  pamięczi  Króla  Sta- 
rego (Zyg.  1)  na  mostowe,  ktori  sobie  naprawuią  na 
rzece  Maliniczi.  Biorą  mostowego  per  denar.  3  od 
konia.  A  isz  iest  na  wielkiem  gosczinczu,  niemoze 
przez  niego  byc.^'  Po  wojnie  Szwedzkiej  lustratoro- 
wie  1660  r.  podają:  „domów  niemasz  więcey,  wyią- 
wszy  siedliska  puste,  tylko  16.     Płacą  z  każdego  do- 
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ma  e^JnMzn  awifto  Marskiego  po  gr.  1^.  Szewcy  bj 
ich  l^yło  naywiccey  y  naymniey^  ptacic  powinni  co 
rok.fl.  3,  gr.  18.  Miesczanie  którzy  piwa  rabiali,  po- 
winni bjfli  dlawac  na  tydzień,  piwa  kłód ,  albo  beczek 
i\^  aa  każdą  beczkę  powinien  im  płacić  dwór  po  gr  2^ 
Teras  te  beczki  zaginęły  z  piwowarami.  Dzień  targo* 
wy  wtorek,  iarmąrki  trzy  wywołane.  Coronatiey  kie- 
dy się  trafi  fi.  12,  wos  woięnny  na  posp.  rusz.  win-, 
ni  wyprawowac  albo  go  okupować  fi.  70.  Bywała 
łaźnia,  postrzygalnia  y  waga,  z  których  miastu  pro- 
Tent  należał,  teraz  to  wszystko  y  ratusz  przez  ląie* 
przyiaciela  zniszczało/^  Wiek  cały  upłynął,  a  mało 
co  polepszył  się  stan  miasta;  lustracya  bowiem  1765 
r.  mdwi:  ,.,zHay<luie  się  wmieście  Groii^iec domów  33, 
lepianek  2,  kranuiic  2  y  karczma  wiezdna.  Cechy 
wszelkiego  rzemiosła,  oprócz  szewców  upadły/^  Miesz- 
kańcy trudnili  się  kręceniem  stron,  rozwożąc  je  w  od- 
ległe nawet  kraje.  Grójec  będąc  Sstwem  niegrod., 
naL*żat  d u  dóbr  krćl.  Kos.  z  cegły  zbudowany,  wie- 
ki zapamięta. 

yi^arka  nad  Pilicą.  Kiedy  i  przez  kogo  miasto 
założone,  nie  masz  pewności.  Ze  było  znakomitą  po- 
sadą, najlepiej  przekonywa  lustracya  1564  r.,  na  stro- 
nie bowiem  kroi.  znajdowało  się  236  domów,  wćjtow- 
skich  zaś  i  na  gruncie  miejskim  133;  rzemieślników 
192,  z  tych:  czapników  13,  rymarzow  3,  iglarzow  5, 
kotlarzow  3,  paśnikowi,  prasołow  7,  piwowarów  30, 
piekarzy,  10,  złotników  2,  szewców  62.  Młynów  króL 
8  i  2  folusze.  Na  czas  koronacyi  płacili  mieszczanie 
30  zp.  i  wyprawiali  woz  wojenny  na  posp«  rusz.  Lu-, 
stratorowie  dodają:  że  sławne  targi  i  jarmarki,  na 
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które  przybywało  wicia  kramarzów  z  sitknem  i  zna- 
czna liczba  statków  na  rzece,  szczególniój  zalecały  to 
miejsce.  Święcicki,  za  Zygm.  III  iyjący,  mówi:  iż 
miasto  słynie  gmachami,  ludnością  i  mnogością  wy- 
bornych rzemieślników  ^1).  Mik.  Zebrzydowski  Wda 
Krak.  na  czele  rokoszan,  wzbraniał  23  czerwca  1607 
r.  przeprawy  Królowi  z  wojskiem  przez  rzekę,  lecz 
gęstym  ogniem  działowym  od  brzegu  odparty,  w  chwi- 
li gdy  przyjść  miało  do  bitwy,  zaczęły  obie  strony 
óświadczaó  chęó  do  zgody.  Wojewoda^  zamiast  sta- 
nienia się  na  wyznaczonym  według  umowy  miejscu, 
ku  Radomiu  się  pomknął  z  wojskiem.  Okropny  po- 
iar  1650  r.,  obrócił  w  popiół  250  domów  i  klasz. 
Dominik.  D.  7  kwietn.  1656  r.  zachodzi  Czarniecki 
Kaszt.  Kijowski  drogę  Szwedom,  dowodzonym  przez 
margr.  Badeńskiego.  Wezbrana  wiosenną  powodzią 
rzeka,  oddzielała  oba  wojska.  Czarniecki  lekkim  cho- 
rągwiom mostem  iśc  każe,  do  pozostałych  zaś  prze* 
mawia:  w  młodości  mojej  szersze  przepływałem  rze- 
ki; komu  nieśmiertelna  chwała,  ocalenie  Króla  i  zba- 
wienie ojczyzny  jest  miłe,  niech  idzie  za  mną  (2).  To 
mówiąc,  spiął  ostrogami  konia  i  pierwszy  rzucił  się 
w  nurty,  za  nim  3000  wojska.  Po  dwugodzinnej 
bitwie,  zniósł  zupełnie  nieprzyjaciela  i  znaczną  liczbę 
zagarnął  jeńców.  Lustracya  1660  r.  podaje:  „Mia- 
sto zasiadło  na  włokach  60|;  młynów  iest  5,  inne 
spustoszały;  kościołów  7,  cechy:    szewski,   kupiecki, 


(1)  Warka  oppidum  aediticiis   atque  incolis  frequentissi- 
mum,  iDnuroerabiles  optimorum  opificum  familias  babet. 

(2)  Współczesny  Samuel  Grondzki. 
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kowalski,  słalimaski,  kołodzieytki.  Samma proTenta 
doroeznego  z  miasta  faeił  łL  2155,  gr.  7,  denar.  9/^ 
W  czasie  powt6rn^j  wojny  szwedz.  smutnego  miasto 
doznało  losu,  źe  zaś  nie  pódźwignęło  się,  najlepszem 
jest  świadectwem  lustracya  1765  r.,  która  wyrała : 
„domów  jest  24,  drugie  wcale  zdezelowane,  obywate* 
le  zaś  nędzni  y  ubodz^.^^  Podług  tejże  lustracyi  znaj- 
dowało się  6  koś.,  jakoto:  ś.  Anny,  ś.  Ducha,  ś.  Bar- 
bary za  rzeką,  Dominikanów,  fundowany  1279  r.  przez 
Bolesława,  a  przeniesieni  1321  r.  na  teraźniejsze  miej- 
sce przez  Troydena  ks.  Czers.,  gdzie  iti  ich  zwłoki, 
jakotei  i  Anny  siostry  Witołda  złożone  zostały.  Fara, 
gdzie  pogrzebani  trz^j  bracia  Ciołkowie,  głośni  za  Ji« 
giełły,  nadludzką  siłą  ciała  (1).  Ho^.  Franciszkanów 
sałożony  około  1628  r.  przez  Katar,  z  Boglewie  Trze- 
bińską. Warka  jest  tak  zwaną  królewsczyzną  czyli 
Sstwem  niegrod.,  miasto  słynęło  na  cały  kraj  wyśmie- 
nitem  piwem.  J.  A.  Załuski  w  rękopiśmie  wyraża: 
„ztąd  piMO  ^ttonc/nm sławne.  Santa  biera  di  Varca^^ 
GariHroUlI  nad  Wilgą.  Jan  Starszy  ks%  Maz.  i 
ziem  Ruskich,  Pan  i  dziedzic  Czerska,  pragnąc  nadaó 
rychlejszy  wzrost  miastu,  obdarza  1423  r.  prawem 
niem.,  pozwala  mieć  postrzygalnią,  przeznaczając  znićj 
dochód  na  użytek  miasta,  (Razorium  Viilga9*iter  po* 
Mtrzygadnia  nuncupałum);  uwalnia  od  opłaty  cła  w  obrę- 
bie całego  księstwa.    Anna  ks.  Mazow.  i  Ruska  (/^tix 


(I)  O  jednym  z  nich  Stanisławie,  .mówi  Bielski:  ,, będąc 
w  Krakowie,  dzwon  wielki  u  P.  Maryey  wniósł  na  wieżę,  któ- 
regoby  nie  wciągnęło  y  40  chłopów.  Dwie  podkowie  razem 
rozłomił,  mieczów  12  razem  za  końce  wziąwszy  podnosił.^' 
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ęt  tutnx  Mat.^  Runiae  etc.),  do  intch  jarauirkóir 
przydaje  1308  r.  czwarty.  Lustracja  1564  r.  świad- 
czy, ii  na  samćj  stronia  król.  było  260  domów,  szcw« 
ców  24,  krawców  12,  kusnierzów  9,  kowalów  i  śló- 
sarzy  22,  czapników  7,  złotnik  1,  piwowarów  63, 
praszołów  28,  piekarzy  38.  Po  wojnie  szwedzkiej 
zesłani  Instratorowie  1660  r.,  smutny  skreślają  stan 
miasta:  „zasiadło  iest  na  włokach  35^  miary  cheł- 
mińskiey.  Powinni  miesczanie  z  każdego  placu  y  do* 
mu,  takie  z  siedliska  y  od  rzemiosła  dawać  po  gr.  1. 
Na  ten  czas  placów  iest  233,  domów  50,  piwowarów 
tylko  6,  a  przedtym  było  ich  79.  D^ień  targowy  wto- 
rek, iarmarkow  bywa  8.  Pieniądze  podwodne:  tych 
dawaó  powinlii  fL  12,  coronatiey  fl.  15,  woz  woienny 
podczas  posp.  rusz.  powinni  wyprawowaó.^^  Powtór- 
ny najazd  Szwedów,  pogorzele  i  inne  klęski,  zrządzi- 
ły zupełny  upadek  miasta,  słynącego  dobrem!  piwa- 
mi. Nabywanie  domów,  a  nawet  i  mieszkanie  iydom, 
prawami  było  wzbronione.     Sstwo  niegrodowe. 

Góra  Kalwarya,  nad  Wisłą,  o  ćwierć  mili  od 
Czerska.  Pierwotnie  posada  ta,  była  wsią  Góra  zwa- 
ną. Bogufał  Bis.  Pozn.,  potwierdza  1252  r.  paraf, 
koś.  tutejszemu,  dziesięciny  snopowe  ze  wsio  w:  War* 
szawicze,  Nieczecza  i  Mniszewo  (1).     Wizyta  1617  r. 


(1)  Albertrandf,  wywodząc  początek  Wa^sza^\7  (ob.  Para. 
Warsz.  1809),  utrzymuje:  iż  Warszawa  była  z  razu  wioską  War^ 
sewa  zwana,  uiszczająca  dziesięcinę  koś.  w  Górze.  Na  poparcie 
swego  twierdzenia,  przeistacza  wyrażenia  dyplomata  Bogufała, 
mówiąc:  ,,wyrainie  w  nim  jest  nakazano,  ażeby  dziesięcina  zbo- 
żowa z  wioski  Warsewy  do  koś.  Górskiego  oddawana  była.  Ex 
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Wf  poMinB  o  sskrfłce,  przy  ktrfr^j  mieszka  nieco  ncsniów; 
wisyta  aas  1649  r.  opiewa:  ił  koj.  drewniany  po jwic- 
coiiy  N.  P.  Wniebowzięcia,   z  powoda  sw^j  starołyt- 
noici,  w  najgorszym  znajduje  się  stanic.     Rnnąl  on 
wkrótce,  a  wieś  do  kilka  dziedziców. należąca,  pozba- 
wiona plebana,    z  poddanych  ogołocona  i  zniszczona, 
przedstawiała  pustynią  zaroślami   okrytą.     W  takim 
stanie  będącą,  kupuje  Stefan  Wierzbowski  Bis.  Pozn. 
1666  r.  część  G^ry  i  W<lki  G<{rski<j  za  6000  zł.  od 
mikołaja  i  Konstantego  braci  Górskich,  a  r.  n.  na- 
bywa drogą  część  tychże  majętności  za  6000  zł.  od 
Anny   zCieciszewskich  Niemierzyny.  Żarliwy  o  chwa- 
lę Boią  pasterz,   zajął  się  urządzeniem  Kalwaryi  we- 
ttog  wymiaru  jerozolimskiego,  oznaczał  stacye,  wzno* 
sił  kaplice,  świątynie  i  domy;  poczćm  wyjednał  u  Mi- 
chała Kory  buta  przywilej  1670  r.  dozwalający  zamie- 
wieś  Gorę  na  miasto,  odtąd  Nowa  Jenaalem  (Nt- 


Tliła  Warsewa  etc.^.  Zupełnie  inaczćj  brzmi  nadanie  biskupa, 
jakoto:  ,,decimas  manipulares  confinnavi  de  Warsaawicze  etc" 
Podobało  się  Albcrtrandemu,  ze  wsi  Warszawicze  zrobid  War- 
sewa, a  z  nićj  utworzyć  miasto  Warszawę.  Dalćj  mówi:  „naj- 
pierwszą  o  Warszawie  wzmiankę  czytać  moioa  w  nadaniu  Kon- 
rada ks.  Mazdw.  1241  r.  i  t  d."  W  Paprockim,  herby  rycerstwa 
s.  313,  wcześniejszy  znajdme  się  przy  wilćj  Konrada:  dcUum  Y^-- 
tehatiae  A.  D.  1234.  Zgadzam  się,  ii  ta  Varschovia,  była  te- 
raźniejsza Warszawą,  ale  nie  Warszawicz^,  które,  jak  świadczy 
wizyta  koś.  Górskiego  1598  r.,  należały  do  Jana  Warszawickle- 
go  i  podziśdzień  są  włością  IFarsj^atofc^  Iciącą  o  pół  mili  od 
Góry,  po  prawćj  stronie  Wisły.  Co  wyrzekł  Albertrandi,  po- 
wtArzyt  w  dobrćj  wiene  Łuk.  Gołębiowski  opisując  WarsMwę 
1827  r.  T.  L. 
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va  Hierusalęm^  Neohieroi^Uma)  zwa^  si(  mające. 
ObdarsEająe  Kroi  prawem  niem.,  pozwala  osiadae  ku- 
pcom i  wszelkim  rzemieilnikom,  zbudować  ratusz,  kra- 
my, niywać  w  czynnościach  urzędowych  pieczęci  z  wy* 
obrąieniem  krzyża  s.,  zpewnemi  przydanemi  oznaka- 
mi* Ustanawia  targi  w  poniedziałek '  i  sobotę,  jako- 
teł  4  jarmarki.  Uwalnia  mieszczan  na  lat  50  od  wszel- 
kiej robodzny  i  cięiarów,  od  dawania  pod  w  ód,  od 
•tacyj  iołnierskich ,  od  myt  i  podatków.  Polecamy 
wszelkim  urzędom,  wyraia  Król,  władzom,  obywa- 
telom, przestrzeganie  i  zachowywanie  w  całości  tij 
fttudacyi,  ą  to  pod  karą  tysiąca  czer.  zł.  węg.  na  tych, 
którzy  by  się  wykonywaniu  nadań  sprzeciwiać  powa- 
iyli;  kara  takowa  wpływać  ma  w  połowie  do  skarbu 
naszego,  a  w  połowie  do  magistratu  rzeczonego  mia- 
sta,  Zswojćj  zaś  strony,  nadał,  fundator  przywilej 
jKasadniczy  pod  d.  1  stycznia  1G72  r.,  wyrażając  mię- 
dzy innemi:  „życząc  sobie  miejsce  to  s.  Nowej  Jero- 
zolimy jako  najlepiej  wystawić  i  wybudować,  wszy- 
stkich obywatelów  którzykolwlek  teraz  i  w  potomne 
czasy  na  tych  gruntach  naszych  dziedzicznych  na  gó- 
rze między  koś.  a  w  około  Piłata  budować  się  będą, 
■ 

między  ulicami  w  krzyż  wyznaczonemi,  wiecznemi  cza- 
sy od  wszelkich  robot  i  powinności  wiejskich  uwal- 
niamy i  miejskie  prawo  nadajemy.  Nadto,  każdy  od 
początku  założenia  swojego,  przez  lat  pięć,  oprócz 
tych  wolności  publicz.,  które  Król  JM.  temu  miejscu 
pozwolił,  my  pozwalamy  także  wszelkiej  wolności  pry- 
watnej, która  ma  się  zacząć  od  roku  przyszłego  i  t.  d. 
Uchwała  sejmu  1673  r.  zatwierdziła  pobożne  tutej- 
sze zakłady  i  uposażenia.     Miejsce  to,  stało    się  ulu- 


biosy qi  Cundatora  pębyteoi,  ped  jego  oki«m  i  zarcą« 
dcm  wuo«ąty  fi(  gmachy  róinych  sgromcdwń  dicho* 
imfch;    miamowcny    Arcyb.   Prymasem,  amarł   ta  6 
Blarca   1686  r.^  ubolewając,  iż    zabudowanie  miasta 
'W  ksstałcic  krzyża  i  ionc  swe  zamiary,  w  części  tylko 
aostawia   uskutecznione.     Jan   III    w  przejeździe    do 
dóbr  swoich  w  Wtwie  Roskiem,  zwykle  sif  tu  zatrzy* 
mywał,    wracając  zaś   z  Królową  z  Żółkwi    1687  r., 
ZBJechał  do  Góry  w  wigilją  Bożego  Nar.  i  święta  pi^ze** 
pędsił.  Miasteczko  to,  nie  nabrawszy  należytego  wzro* 
sta ,   słynie  liczbą  kaplic,   koś.  i  klasz.     Na  wzgórza 
zwanóm  Kalwmrya^    wymurował    Bis.    Wierzbowski 
kos.  S.  Krzyża,  a  przeznaczając  go  na  paraf.,  powie- 
rzył zarząd  ks.  Filipinom.     Następnie  w  ich  miejsce 
ssadza  1683  r.  ks.  świeckich,  zwanych  Kommunista- 
mi,     W  tym    koś.  złożone    zostały  zwłoki  fundatora; 
stosownie  zaś   do  jego    ostatecznój   woli,  wyryto  na 
kamieniu  grobowym:  „Boże!  któryś  łotrowi  z  Tobą 
wiszącemu  odpuścił,  i  mnie  odpuść  tu  pogrzebiónemu.^^ 
Podźwignąwszy  Bis. -pierwiastkowy  koś.  paraf.  Wnie- 
bowzięcia N.  P.,  osadził  przy  nim  Bernardynów.  Przy 
nroczystem  wprowadzeniu  1670  r.  zakonników,  wmia* 
BÓJ  mowie    wyraził ,    iż  oddaje  im  w  zupełny  zarząd 
stacye  męki  Chrystusa,  polecając  najściślejsze  wszel- 
kich nabożeństw  krzyżowych  dopełnianie.     Złożył  tu 
późniój  z  Rzymu  sprowadzone  relikwie  ś.  Walery  ana, 
który  poczytany  został  patronem  ziemi  Czerskiej  od 
morowej    zarazy.     Spoczywa    tamże   Frań.    Bieliński 
Blarsz.  W.  K.,  Ssta  Czerski,  który   wymurowawszy 
kos.  z  klasz.  zmarł   8  paźdz.    1766   r.     Dominikanie 
Obserwanci,    Dominikanki  na  górze  Syonu^    Pijarzy 
Tim  I  51 
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prssy  kol*  Beihleem  zwanym,  Htnymnjący  konwikt  i 
Mkoly,  są  fondacyi   wspomnionego  Pasterza;  Marya* 
liow  zas,  czyli  Maryanitow  fundował   1674  r.  Stan. 
Piapczyński,  expijar  a  następnie  kapelan  Jana  III.  Zo- 
WJą  ich  łei  od  imienia  fundatora:  Stanislaitami ,    od 
kolorn  zas  sukni:  Białymi  Pijarami,  a  ie  tutejszy  kos* 
ma  t5tuł  Wieczerzy  Pańskiej,  miejscowi  przeto  mie* 
szkańey   mianują   ich   Wieczernikami.     Ustawodawcm 
•przeżywszy  lat  70,  zmart  d.  27  paźdz.  1701  r.;  zło- 
iony  wmurowanej  katakumbie,   bez  iadnego  napisu. 
Oprócz  wymienionych  zakładów  duchownych,  dwana- 
ście murowanych  kapliczek,    tworzy  ulicę.     Słusznie 
przeto  Józ.  Jęd.  Załuski  Bis.  Kijowski,  mówi:  „Górę 
Imiele  urbem  saeerdotalem   nazwaó  można,  bo  same 
kościoły,   klasztory,  kaplice,   viae  crueis^  z  dymensyą 
wziętą   z  Jerozolimy,  miasto    zdobią. ^^     Z  większemi 
szczegółami  opisuje  miejsce  to  Ig.  Krasicki: 

Poslrzegłem  coś  nakształt  miasta, 

Domki  szczupłe,  tych  niewiele, 
A  zaś  kościół  przy  kościele. 
Zamiast  miejsca  gdzie  gospoda, 
Dom  Piłata,  dom  Heroda; 
Kaifaszowe  piwniczki, 
'   Porozrzucane  kapliczki. 
Miejsce  Piotrow^j  ucieczki, 
Most  przez  cedronr  a  bez  rzeczki. 
Zgoła  wszystko  nie  zamożnie, 
Pusto,  głodno,  lecz  pobożnie. 
Rozwalone  przez  połowę, 
O  miasto  wielkopiątkowe !.... 


JU  mocy  priywileja  i  wyrasn^j  woli  fundatora,  inia- 
ito  pnes  samych  katolików  jest  Mmiesckałe. 

Goszczyn.     Jan  ks.  Mazow.,  przywilejem  1425 
r.   wBątkowie    danym,    obdarza    mieszczan  prawem 
niem.,  uwalnia  od  opłaty  ceł  w  całem  swem  państwie, 
pozwala    mieć    łaźnię,    postrzygalnią  i  wagę,    z  któ- 
rych czynsz  i  dochód  miasto  ma  pobieraó.     Zygm.  I 
w  przywileju   1540  r.  wyraża:    poddani  nasi  miasta 
Gosctina^  przełożyli:  ii  odwiecznie   (a  mullis  seculisj 
uwolnieni   byli  od   dostarczania    podwód;    mimo   to 
wszakże   pociągani  bywają  do  takowych  powinności; 
stanowimy  przeto  niniejszem  raz  na  zawsze,  iż  nam, 
ani  następcom  naszym  nie  są  obowiązani  podwód  do- 
starczać.    Miasteczko  to  po  większej  części  sitarzami 
osiadłe  było,  którzy  z  swemi  wyrobami  zachodzili  do 
Węgier,  a  nawet  i  do  Szwecyi,  z  znacznym  wracając 
zyskiem.     Łustracya  1660  r.  mówi:  iż  Gosczyn,  leżą- 
cy w  ziemi  Czerskiej,   należy   do  Bątkowa  i  osiadły 
jest  na  37|    włókach.     „Jest   w  tym  mieście  ratusz 
przed  lat  kilką  pobudowany;  piwowarów  7,  cech  si- 
tarski   y  drogi    pospolitego    rzemieślnika.     Kościoły: 
farski  i  ś.  Krzyża,    tego  mieszczankowie  kollatorami 
zostają.    Cztery  iarmarki  do  roku  byviaią  wywołane, 
dzień  targowy  bywał  w  sobotę,  ale  teraz  w  niedzielę; 
czyni  prowentu    do  roku  plus  minus  fl.  18.     Podług 
lustracyi  1765  r.  „ta  dzierżawa  w  ziemi  Czerskiey  a 
pow.  Grodzieckim  leSy.     To  miasteczko  należało  da- 
wniey  do  wsi  Bątkowa,    wieku  tego  do   miasta  Go- 
szczyna przyłączona.^^    Małe,  drewniane  to  mieścina, 
składa  Sstwo  niegr.  czyli  tak  zwaną  królewszczyznę. 


*n 
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U/iaPm^wniA  Witią.  Sygnońt  I  pnywilejem 
1 548  r.,  ptt wala  JĘanowti  FrapcttiioWi  fCarcuwskim, 
aby  wieś  swą  dziedzicsną  nie  dawno^.  ząłq:|ojn|ls,  Kis^r- 
ciow  swaiią,  w  po  w.  Csenkim  leiącą,  «aiiueAiIi  na 
ibjasió.  Obdarza  prawem  nieni.  czyli  chetmińzkiifni, 
naawając  przeciwne  temui  prawa  ziemskie  polskie  i 
zwyczaje  (iowszechne;  wyłącza  mieszczan  z  pod  sądo- 
Wńictwią  Wojewpddw,  Kaszt.,  Sst6w  i  t.  p.,  stanowiąc 
l(ieli»y  w  mat^  i  wielkiej  wagi  spraw acb,  stawali  przed 
#ojtem  swoim,  ten  zaś  ma  się  do  dziedziców  odwo- 
ływać.   Pozwala  zaprowadzi^  targ  tygodniowy  w  so- 


liotf  i  dwa  jarmarkit  na  i.  Wit  i.  a.  Bartłomiej;  nwal- 
iJa  ośiadającycb  na  lat  20  od  podatku  miejskiego 
śz6s'zwaoege  i  od  wszelkicb  inny  cli  pobonfw,  wyją- 
wszy  od  czopowego.  Przybywszy  tu  K^ról  XII  z  Kró- 
lem Stan.  tieszczyńskiin  2$l  paidn.  1704  r.,  przez  dwa 
dńr  przeprawiał  swe  wojska^  mimo  strzałów  artyl. 
saslii^,  na  lewym  brzegu  rzeki  stojącej.  Za  rządów 
Augusta  III,  naleiał  Karczew  do  Prań.  Bielańskiego, 
głośnego  z  surowych  wyroków  Marsz.  W.  K.,  który 
w  otaczających  borach  wyprawiał  łowy  dla  Króla, 
lubowiiika  myśliwstwa. 

Siennioa.  Anna  ks.  Mazow.  i  Ruska,  w  przy- 
wileju 1526  r.  wyraża:  mając  wzgląd  na  wierne  służ- 
by Stan.  Sienickiego  (Szyenyczky)  byłego  Łoiniczego 
(cuhiculari)  braci  moich  Stanisława  i  Janusza,  pra- 
gnąc oraz  jego  zasługi  wynagrodzi<f,  pozwalamy,  aże- 
by w;raz  z  bracią:  Janeni,  Franciszkiem  i  Mikołajem, 
na  gruntach  dziedzicznej  wsi  Sienicy  (Szyenycza)  w  pow. 
Czerskim  leżącej,  nowe  zupełnie  założył  miasto,  ma- 
jące się  zwaó  Janowo.     Obdarzamy  osiadających  pra- 


wea  chełmidikieitt;  Blattowlmy  targi  w  poniedziałek, 
jariBarki  sal  na  7  braci  śpiących,  na  ś.  Matctrsz  i  i. 
Barbarę.  Potwierdzając  Zygmunt  I  powyższy  przy- 
wilej 1527  r.,  zmieBia  dwa  ostatnie  jarmarki  na  i. 
Bartłomiej  i  ś.  Tomasz.  Zwyczaj  loda  mocniejszy 
nad  wszelkie  przepisy,  zackoWał  pierwotną  Hazwę, 
Janowa  zas  nazwisko,  na  pergaminie  tylko  pozostało: 
Następnie  przeszła  Siennica  w  posiadanie  znakomittfj 
i  możnej  rodziny  Rudzienskicb;  ztycb  Kazimierz  Wda 
Mazow.  założył  koś.  i  klasz.  Reformatów;  zmarłszy 
1 750  r.,  tamże  spoczywa.  Syn  jego  Mi<;hał  WdaMaz. 
dokończywszy  fundacyi,  zmarł  1764  r.  i  obok  ojca  i 
matki  złożony  został.  Małe,  z  drzewa  zabndowane 
mieścina. 

IsAlOWios  nad  Świdrem  i  obszernym  stawem. 
Jan  Pikarski  herbu  Połkozic,  Sędzia  Ziemski  Czerski, 
mąż  rycerski,  od  Ziemowita  i  Trojdena  ks.  Mazow. 
wziął  w  zasługach  1300  r^  miasteczko  to  z  przyległo- 
ściami  (I).  Musiał  je  otrzymali  w  dożywocia  tylko, 
gdyż  nastfpnie  należało  do  dóbr  książęcych.  Jan  ks. 
Mazow.  przywilejem  1423  r.,  obdarza  prawem  niem. 
uwalniając  mieszczan  od  opłaty  cła  w  obrębie  swego 
państwa,  zastrzegając  wszakże,  iż  jeili  jadąc  z  towa- 
rami lub  płodami,  przebywać  będą  granicę,  naówczas 
zwykłe  cło  uiszczać  mają.  Pozwala  mieć  postrzygal- 
nią  i  wagę  z  pobieraniem  dochodu  na  nżytek  miasta. 
Anna  ks.  Mazow.  w  przywileju  1509  r.  wyraża:  pra- 
gnąc nieść  pomoc  mieszkańcom  w  budowania  się,  w  ro- 
bieniu i  naprawie  dróg  i  mostów,  nadajemy  wieczy- 


(I)    Nitńtcki. 
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ida  prawą  i  wo^olei  naslc|Ni^ąeet  poiii^VW|ptlity 
kar  swĘBjMhi  Bj^omt  i  Brońne  ^Perenssioiii^)^  -  tofcra- 
«9jąc  dochtfd  aa  polepsienie  ttana  i  ułytek  miaata; 
jfpąm9i»mf,miiti  fuini^ę  do  topienia  i  csyszcsenia  wo- 
iliQ9  HĄt  %  mĄ  dla .  Nm  mIo  zattraegająe.  Zabraniainy 
sal  9  abj  odtąd  jugdsie  po  wsiach,  ani  po  miastack 
fflloies  me  sakladiUMi  sa  askodt  miasta;  vxakasiijeiiiy, 
•by  w  ękrtKtf  ntiiowym  nie  wanono  piwa,  Ims  spro-* 
WndnAo  M  sprttdai  sijatowiesa.  Po  wddeola  9fa« 
Ęowiia  do  koroBfy  hniejsee  to  naleAało  do  d6br  skła« 
di^ąeyeh  opr«w.f '  htUL  Bony,  kttfra  w  esasie  swego 
|rdofrie|(stlva:  %  «pódobauem  to  pneby wata.  Tyfak 
obdacsofUlraWiobodaDii  miasto,  wsrostó  w  ladnoi<  i 
prsemysl,  jakol  podług  lastraeyi  1564  r.,  snajdowa* 
tfjk  się:  dom^w  .26Sy  nnueśloiktfw  obowiąsMydi  do 
optat  W%f  ą  W^ttfj  Uesbie:  piwowarów  30,  siewców 
|6,  ndecanik  l^  knioierstfw  U,  krawci^w  8,  praso- 
Iow  8,  caapaiktfw  8.  €o  do  powinności:  „nicscsanie 
winni  płacie  eoronacyey  gdy  sic  trafi  fl.  6,  gr.  12  i 
wyprawo wać  wos  woienny  gdy  sie  trafi  woyna.^^  Na 
saialenie  miessczan,  ii  mimo  odwiecznych  praw  i  za- 
kazów, poczęli  się  lydzi  do  miasta  wciskać  i  w  han- 
dlu przeszkadzać*  wzbrania  Zygm.  III  jak  najmocniej 
1596  r.,  aby  odtąd  lydzi  kupować,  najmować,  a  na- 
wet  i  w  mieście  przebywać  nie  wałyli  się,  czego  do- 
pilnowania Starujcie  poleca.  R.  1 599  powtćrnie  Kroi 
postanawia:  aby  lydzi  w  przeciągu  sześciu  miesięcy 
wyprzedali  się  i  miasto  opuścili.  Około  tegoż  czasu 
nalełeć  poczęto  Sstwo  niegrod.  Łatowickie  do  dćbr 
król.  Konstancyi,  drugićj  iony  Zygm.  III.  Rołne  nad- 
użycia ze  strony  Starostćw,    a  następnie  klęslu  kra* 
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jowę,  przywiodły  miasto  do  npadku.     Łustratoroul^ie 
1660  r.  wyraiają:  ,^potozoiie  iest  miasto  nad  rzeką  Świ- 
drem, które  eircumcircaUi  rzeka  oblewa  y  staw  wiel* 
ki.     Zasiadło  na  włokach  30.    Dzień  targowy  czwar- 
tek, a  iarmarkow  wywołanych  4.  Są  dwa  mosty  z  któ- 
rych miesczanie  provent  biorą  y  mosty  względem  te- 
go naprawować  powinni  od  brzegu  do  brzegu,  drze- 
wem nie  ziemią  ani  gnoiem,  bo  przez  to  staw  zatażi 
y  ryby  w  nim '  zdychają.     Pieniędzy  podwodnych  dk- 
wali  przedtym  z  domu  każdego  po  gr.  3,    a  ze  teraz 
po  spustoszeniu  nieprzyiacielskiem  tylko  N.  18,  przy- 
chodzi  od  nich  pro  łunę  fi.  1,  gr.  24.     Coronałiońis 
dawa^  powinni  fl.  4.^^    W  sierpniu  1 704  r.  napadłszy 
tu  niespodzianie  Saski  gen.  Brandt  na  300  Szwedów 
w  pień  ich  wyciął. 

Mińsk  nad  Srebrną.  Jan  z  GoiScianczye,  otrzy- 
mał od  Jana  Starszego  ks.  Mazow.  przywilej  około 
1420  r.  na  zamienienie  wsi  dziedziczmy  Mensko  wpow. 
Czerskim  (in  distriełu  CsernensiJ  leiącfj,  na  miasto. 
Konrad,^  Kazimierz,  Bolesław  i  Jan  książęta  Mazow., 
ila  prośbę  Scibora  Bis.  Płock.,  Jakóba  Kaszt.  Warsz. 
i  Alexego  z  Gościańczyc  braci  rodzonych,  potwierdza- 
jąc erekcyą  .1468  r.,  obdarzają  nadto  prawem  chełm., 
stanowią  targ  tyg.  i  3  jarmarki  do  roku;  pozwalają 
miastu  mieć  łaźnię  wolną  od  opłaty  książęcej,  pod 
warunkiejn,  ii  dziedzice  z  rodziną  i  ich  potomstwo , 
raz  na  tydzień  mogą  się  kąpać  bezpłatnie.  Wśpo- 
mnieni  bracia,  pisząc  się  z  Mińska,  stali  się  szczepem 
rodziny  Mińskich  herbu  Prus.  Następnie  własnoM 
znakomitego  domu  Rudzieńskieh.  Musiały  jarmarki 
upaść 9  skoro  Stan.  August. na  proibę  dziedzica  Pio- 


tra  Borzęckiego  Podsłolica  Kor.,  naznacza  1786  r.  aie- 
by  »ic  odprawiały:  na  nawróceaie  ś.  Pawła,  na  ś.  An- 
nę, Ś.  )Iichat  i  ś.  Marcin;  targ  zaś  we  środę-     Ozdo-  ■ 
bą  miejsca    lego  jest  pałac   i    sUroiytny  murowany 
kuś.  w  kształcie  krzyia. 

Osieck.  Książęta  Mazow.  utrzymywali  tn  iwie- 
rzjniec  i  mieli  dwór,  gdzie  często  przebywali ,  iiiy- 
wając  łowów  w  otaczających  borach-  Konrad  III  ks. 
na  Czersku  i  Warszawie,  ojciec  ostaluirb  dwóch  ks, 
Mazow..  zakończył  tu  żywot  1503  r.  Po  wcielenia 
Mazowsza  do  korony,  należeć  po«zął  Osieck  do  dóbr 
stołowych  król.  składając  Sslwo  ntegrod.  Zyg.  Augi 
w  przywileju  1558  r.  wyraża:  doniesiono  nam,  iż  Jęd!  . 
Swieboruwski,  Pułtuski  i  Sandccki  kanonik,  dóbr  na- 
ftzych   Ossiecsk    dzierżawca,    znajduje  położenie  tejzfl 

«i,A><^(^4M«M  ■>.<rilol«i*diM.t.v<iiaitMHIHi>ic 

^fĄ  :ąw;«9aj«  ,|w#Mt«hn«  ^polskł^  'itabolri  t«rg%  80- 
bot{,^  dw«  jtf ciarki  <lo  rAu.  'Wezasito  granttjąc^j 
z^j^f '  m9rov^.  1936  r.  'aahrania  sif  tn  Zygmnnt  Dl 
*Jk^  ^lUtWMf  ą  i  <Ui«ĆBil,  leci  ęif  h3ka  x  imo^ 
T^MU  ffUt^UfffTĘmmę^tit  do  Ccetakrnlk.'  Pomoi: 
\«iii  IfiSO  Mn  «>«M'^«°i  Kr^  wru  «  eatyM 
47oren  «i(|M)diić..id»  Oałcoka,  akore  ni  nranl  i  tó 
lUtraiuE  li^iii  pi>o(bi  i»iiiiiiiioii»  je  adająenit  <io 
^Ctkwu.  .l^ąiilntfi  tSBO  h  ojiinrat  „aitateOile^ 
fil^  MwUdl*  w  wUUcb'  SO.  PolmilK  pieiMn, 
tjth.ifmU<ffmmv  m  kiid^iaok  fl.  2.  OaroaMfma 
t<iki»kw<l}iiiif  Wafi.,iUki,flivi,^  IMIipow  ittl  *,  Ińri 
UńkpT.itt  WnnjTi  <U»  sfułani^  {■Mici)'  pnti  UtW 
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prś^atłela  (StwedMw),  nie  daią  tyH^o  pni  becki  mio- 
dtt)  do  tego  kazd^  z  nick  daie  po  fl.  1.     Rzemiesnicy 
reproduTerunł   prwilcgiuni.  confirmationis    ]596  r., 
w  ktorey  speci/icantur:   slosarze,  rymarze,  kowale,  - 
kotlarze,    siodlarze,  miecznikowie,    paśnikowie,  noże- 
wniko\iie,  iglarze,  tesarze  (^stolarze),  Stalmachów le, 
czapnicy,  tokarze,   kołodzieie,  bednarze  y  zdunowie/ 
Przy   folwarku   icst   zwierzyniec   niemały,  lecz   teraz 
spustoszał.     Było  w  nim  ieleni  pod  sto  przed  incur- 
syą  szwedzką  y  kozacką,    także  danielow  30,  które 
zwierze    kozacy   ostróg    poroz  wala  wszy  i  opaliwszy, 
zwierze  porozganiali,  drngie  wystrzelali  ze  teraz  w  nim 
nic  niemasz.^^  Augnst  III  polowywat  w  tutejszych  bo- 
rach na  łosie,"*  dz»ki,  daniele.     Gdy  ustawy  cechowe 
zupełnie    zaniedbane    zostały,   stanowi    Stan.    August 
1788  r.:  ,. Jeden  tylko  cech  czyK  konfraternia  rzemie- 
ćników  być  ma,  do  których  naleieć  mają,  kowale,  ślu- 
sarze, tokarze,  kuśnierze,  krawcy,  garbarze,  stolarze, 
kapelusznicy,   sukiennicy,  płociennicy,  zduni,  paciorni- 
cy,  czapnicy,  siedłarze,  rymarze,  kołodzieje,  stelma- 
chy,   kotlarze,  teraz  będący  i  potym  osieść  mogący/^ 
Ostatni  31  art.  opiewa:  „processyom  kos.  paraf,  ma- 
gistrowie ze  świecami  assystować  powinni,  4  zaś  z  nich 
podczas  mszy  śpiewanej  w  niedziele    i  święta,    z  wa- 
chtami  czyli  świecami  na  elewacyą  wychodzić  mają. 
Na  mszy  zaś  ś.,  kazaniu  i  naboieństwie  tak  Vr  niedzie- 
le, jako  i  w  dni  święte,  czeladź  i  magistrowie  bywać 
mają,^^ 

Otwock,  wieś  blisko  prawego  brzegu  Wisły.  Za- 
mcfezek  tutejszy  pamiętny  jest  pobytem   Augusta   II 
w  czasie  wojny  szwedzkiej.  Zjechawszy  Krdl  1703  r., 
Tom  I.  52 
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?  .f  ?'f9  ,ff ^<^^4^  pokojo:  eesanM^  wgi<i4ilb«llMi7 
denki  posłowie,  oczekiwał;  jakj  obrA  wem%  ityeesy 
i  wyprawione  do  Kar^K  ^^  posektwO)  wsgltdęm 
uwareia  układów.  Gdj  atoli  wuelkie  w  t^  »ierse 
itarania,  okazały  sif  bji^,  daremiie,  smnłkieiii  prinejc^ 
ty  Ąii|iist^  wyjechał  dnia  ,3  Ib^padą.  do  Jaworowa. 
Frań.  Bieliński  Bbrsz.  W.  K.,  4sieduc  tntejss^j  wło- 
ici,  przemieszkiwał  w  ilićj  letnia  por%;,  Ifąwiedzał 
|o  ez^sto  Aagu«t  ^l^  pokyąc  W  pnyUgłyd^  kwc^ch; 
nsL  łosie^  djEiki  i  niedźwiedzie*  \  Marmńrami  ozdobny 
o  dwn  basztach  pałaC|  otoczony  drzewy,  leiy  ląad  je- 
ziorem. 

PMy/wew,  właściwie  Parjfsów.  Zygmunt  I, 
przywilejem  1538  r..  wynagradzając  wierne  słąiłby 
l^lory fuia  Parysa  Kaszt  Zakrpcz.  Sstę  Czersk.,  pozwą- 
la  wieś  jego  dsie4si«zn%  SiecscMa  wiaemi  Mazow*, 
|»ow.  Czerskim  lelącą,  y^niienić  na  miasto,  mające  si^ 
odtąd  Parissowo  nazywać;  obdarza  prawem  niemi 
schylając  przeciwne  temui  prawa  ziemskie  i  zwycza- 
je powszechne,  stanowi  targ  tygod.  i  jarmarki:  na  ś. 
Łukasz  i  na  ś.  Floryan;  uwalnia  mieszczan  na  lat 
ośm  od  podatku  szos  zwanego,  od  wszelkich  danin  i 
powinności,  wyjąwszy  od  opłaty  czopowego.  Pary- 
sów w  późniejszych  czasach  należał  do  Bielińskich, 
następnie  da  Kossowskich.  Mała,  z'  drzewa  zabudo- 
wana mieścina. 

2-    ZlfilHIA  WARSZAWSKA. 

Zawiera  trzy  powiaty:  Warszawski,  Błoński  i 
Tarczyński. 
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mrarSEaira,  f^arsovia,  F'arschovia^  gtdwne  mia- 
sto całego  Mizowsia  do  r.  1526,  a  od  roku  1S96  re- 
iydcncyonalDe  i  stołeczne  całego  Itriflcgtwa,  w  iy- 
znych  i  wesołych  rówoinach  na  lewym  brzegu  Wisły 
poloione  pod  3S"  42'  30"  dłngości,  a  pod  52o  14'28" 
szerokości  jeograBcz.  Pierwsza  znajoma  dotąd  wzmian* 
ka  o  Warszawie,  znajduje  sif  w  przywileju  lokacyjr 
nym  dla  kilku  wiosek  Mazowieckich,  r.  1224  w  War- 
szawie wydanym  (I).  Była  to  zapewne  wówczas  wicj 


(1)  Przywilej  ten  przenoszący  z  prawa  niemieckiego  na 
polskie  wsi;  Ślepowrony,  Drozdów,  Wole  '  Strachowo,  wyda- 
ny jest  przez  Konrada  I  Itsi^żccia  Mazowieckiego  na  Płocku  i 
Czersku.  Datum  Vartchoviat.  A.  i).  1224.  06.  Paprocki.  Her- 
bt  Bjfetrttwa  sir.  313. 


ksiąięca,  gdzie  mógł  już  być  dwór  na  przyjęcie  cza- 
sowe panującego  zbudowany.    Zawsze  jednak  w  cią- 
gu  XIII  wieku  wszystkie  dyplomata  nieinacz^j  o  War- 
szawie  wspominają  jak  o  wsi,  którą  już  nieraz  zwie- 
dzali panowie  tego  kraju.     Dopiero  nagle  w  r.  1339, 
dzieje  zaczynają  aam  mowie  o  Warszawie,  jako  już 
o  znacznym  grodzie,  murem  od  napaści  nieprzyjaciół 
opasanym,    w  którym  ksiąie   Hazimierz    Mazowiecki 
z  licznym  dworem  naj^zęćciej  przemieszkiwa,  i  gdzie 
wszystkie  wygody  iycia   moina  było  znaleźć.     I  dla 
tego  też  w  tym  samym  roku  właśnie  w  Warszawie, 
legaci  papiezcy    sądzili  kompromis    między  Kazimie- 
rzem  W.  a  Krzyżakami  e  ziemię  Chełmińską,  Dobrzyń- 
ską i  Prusy.     Przez  cały  wiek  XIV  szybko  wzrastało 
to  miasto,  a  dowód  niezaprzeczony.jźe  już  w  niem  od- 
dawna  był  zamek,    znajduje  się  w  przywileju    Kazi- 
mierza ks.  Mazow.  r.  1350   d.  4  czerwca   wyijanym, 
którym  waruje  z  różnych   miejsc  okolicznych   daninę 
dla  naprawy    zamku   warszawskiego.     Na  długi  czas 
jeszcze   przed  wzniesieniem  jego,    bo  okuło  r.   1250, 
zbudowano    we    wsi   AVarszawic    pierwszy   kościółek 
drewniany,    który  był  filią  parafialnego  w  Górze,  i  po 
zgorzeniu  odbudowany  został  w  r.   1261,  za  Ziemowi- 
ta II.     Nakoniec  w  r.   1313,   pod   Bolesławem  II   pa- 
nującym w  Mazowszu,  kościół  ten  stał  się  parafialnym 
pod  tytułem  ś.  Jana.  Zdaje  się,   źe  chociaż  szczupły, 
bo  ledwo  presbyterium  dzisiejsze  zajmujący,   musiał 
hyc  murowany,  bo   w  nim  już    w  r.  1339  kommissa- 
rze  Apostolscy  sprawę  z  Krzyżakami  sądzili.     Janusz 
Senior  ks.  Mazow.   syn  Ziemowita,  kościół  ów  mały 
w  r.  1370   odnowiły    i  do  takiej   obszernosci  powie* 
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kszyt,  w  jakiej  daii  siic  snijduje,  a  w  r.  i4M  kf>l)^ 
gjałig  nawet  2  Czerska  ta  prctnidsł.     Pracz  tiy  jwią^* 
tyai  ir^snosiła  uę  już  w  XIV  \fvieka  wtyn/^odaie  hai- 
na,    wyatawiolia  w  1355  i  ptoni^ieraona   Augnstyanon 
a  Pragi  CzeBki^sprowad|EOByiii  ód  Ziemowita  k«;  Max« 
i  żony  jego.  Eufemji.  Kolcicyt  ten  ^przy  alicy  Płlfvn^ 
zbudowany   dedykowano  I.  Marcinowi.     Prócz  tych 
kościołów  stała  jui   w  ten  czas  poczytywaimt^ras  za 
najdawniejszy  dom  w  Warszawk  kamifenlca  na  rog« 
Rynku  Starego  miasta  i  Dunaju  wprost  Piwnej  ulicy 
położona  pod  Ho  48.     Postae  jej    starożytna   śekiga 
wszystkich  uw2^{,  a  rozporządzenie  wewnętrzne  wpt^« 
wadzą  na  domysł  czyli.  UJkie  nie  była  jedną  z  pler« 
wszych  świątyń,  w  mieście.     Rozumieją  niektórzy  żś 
tu  później    w  WI  wieku   byt    kościół  Ar jatfski   (1). 
Taki  to  gród  szczupły  i  zaciesMohy^  ale  wysokim  mv 
rem  obwarowany,  z  dwoma  kościałanii  we  śiH)dkp  i 
czworokątnym   rynkiem   zapełnionyte    szarasami  ku* 
pieckięmi,  wznosił  się  skromnie  mul  brzegiem  Wisły, 
będąc  zawiązkiem  ludnej  i  możnej  w  późniejszym  cza^ 
sie  stolicy  kraju.     Wśród  wałów  jeszcze  miasta  z  j^« 
dnej  strony  stał  drewniany  zamek  książęcy,  a  za  nie* 
mi  z  drugiej,    poziomy  i  dawniejszy  jeszcze  od  pier« 
wszych   kościółek    ś.   Jerzego.     Jest   podanie  jakoby 
w  r.  1133  kiedy  to  miejsce  było  puszczą,  wystawiono 
kaplicę  i  poświęcono  jąSS.  Aniołom  Stróżom,  aby  ci 
strzegli  podróżnych  od  nispaści  i  rozbój  u^     Z  czasem 
małe  to  oratorium  zmieniło  iię  na  kościół  (w  Któryni 
utworzono    parafię)   z  nowym    tytułem    ś.   Jerzego. 


(1)    Golęfnotofki.  Opiftoie  Warss^  107. 
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W  sławnym  proeesie  s  KMyiakami  r.  1339  wymię* 
iiioay  jui  Jest  proboszcz  parafji  i.  Jerzego.  Anaa 
księina  Mazow.  i  syn  jej  Bolesław  powiększyli  ko* 
iciół  i  uposaiyli  sprowadzonych  doń  kanoników  re- 
gularnych, jak  świadczy  dyploma  erekeyi  w  r.  1450 
od  Pawła  *  Opata  Czerwińskiego  wydane.  Kanonicy 
regularni'  Warszawscy  zostawali  pod  z\»  ierzchnością 
tegoł  Opata  (1)  i  w  kilka  wieków  potćm  po  skaso* 
waaiu  kościoła  wrócili  do  Czerwińska.  Jui  pier- 
wiastkowe to  miasto  na  wzór  Wrocławia  staraniem 
Ziemowita  starszego  i  iony  jego  Giertrudy  księłniczki 
Szląskiej  zamurowane  pod  koniec  XIII  wieku,  otrzy- 
mało niektóre  nadania  i  swobody.  Najdawniejszy  ja- 
ki do  naszych  czasów  doszedł  przywilej,  sięga  roku 
1376.  Nadaje  nim  Janusz  ks.  Mazow.  miastu  War- 
szawie dozwolenie  zbudowania  łaini  publieznój,  wa« 
rująe  dla  siebie,  iony  swój  i  dworzan  jeden  dzień 
wolny  w  tygodniu.  •  Liczne  są  inne  nadania  ksiąiąt 
Mazow.  uwalniające  miasto  od  wielu  cięiarów  pu- 
blicznych: przywilej  jednak  lokacyjny  którym  Janusz 
Starszy  ks.  Mazow.  zaprowadził  w  Warszawie  prawo 
niem.  dany  jest  dopiero  w  roku  1413.  Słuiy  on  tyl- 
ko staremu  miastu  i  uwalnia  mieszczan  od  służby 
wojskowej,  wyjąwszy  przypadek  najazdu  nieprzyja** 
cielskiego,  warując  wszakże,  żeby  na  wyprawę  króle- 
wską dawali  dwa  wozy  4  konne,  co  rok  zaś  na  ś.  Mar- 
cin 60  kop  groszy  pragskich  płacili.  Obowiązani 
takie  byli  do  wykupna  książąt  z  niewoli.  Wójt  miał 
juryzdykcyą  nad  miastem  i  po  połowie  z  książęciem 


(1)    Bonanni.  Catalog.  Ordin.  Reiigios.  N.  21. 


winy  lądowe  pobierał.  Dochody  wLaiU  takie  soita* 
ły  w  tym  pnywileju  oznaesone*  Z  niego  moiiia  jui 
powziąsć  siad  o  bytności  na  początku  XV  wieku  no* 
wego  miasta,  które  wyłączono  od  porządku  niemiecf 
kieg^,  jaki  w  Starej  Warszawie  nowo  zaprowadzony 
został.  To  jednak,  tak  zwane  wówczas  nowe-miasto 
było  podobniejsze  do  wioski  z  drewnianych  domków 
złożonej,  w  rogu  jui  której  wznosił  się  r.  1392  mu- 
rowany koś.  Panny  Maryi.  Zamieniono  go  nawet  na 
parafią  w  r.  1411  na  żądanie  Anny  ks.  Mazow^i  i 
z  czasem  grubą  czworogranną  wieżą  czy  li .  dzwonnicą 
powiększono;  roku  zaś  1492  zupełnie  starożytna  ta 
świątynia  odnowioną  została.  Przy  tym  kościele  znaj* 
dował  się  szpital  miejski  dla  ubogich  wiekiem  znę- 
kanych, najdawniejszy  w  Warszawie;  przywileje  bo* 
wiem  jego  datowały  od  r.  1388,  a  uposażenie  powię- 
kszone zostało  nadaniem  w  r.  1425  młyna  przez  Ja- 
nusza ks.  Mazow.  Ta  część  miasta  znacznemi  przy- 
wilejami za  ks.  Bolesława  między  1476  a  1480  ro- 
kiem i  przez  księżnę  Annę  w  r.  1504  obdarzoną  zo- 
stała. Była  tu  łaźnia,  postrzygalnia  oddzielna,  a  cę 
większa  i  szkoła  parafialna.  W  ogólności  znaczenie 
mieszczan  Warszawskich  w  XV  wieku  było  już  nic* 
małe,  kiedy  do  podpisania  ugody  z  Krzyżakami  roku 
1436  delegowani  z  Warszawy  przypuszczeni  zostali 
Rozciągłość  nawet  miasta  w  tój  samój  epoce  daleko 
sięgała,  bo  jeszcze  przywilój  lokacyjny  z  1413  roku 
przyłączył  do  niego  Solec,  zapewniając  mu  oddzielną 
jnryzdykcyą;  odtąd  wszakże  uważać  go  można  za 
przedmieście  Warszawy,  ozdobione  kościołem  przez 
Władysława  Łokietka  jeszcze  zbudowanym.  Książęta 


Miizowieee^  uwebrieat  po  zjednoczentn  się  Litwy  z  ko- 
roną od  najazdów   sąsiedzkich,  swobodniej  przykła- 
dać się  mogli  dd  wzrostu  swojfj  stolicy.  Jeden  z  nich 
Janusr  mifdyy  1403   a  1406  rokiem  wzniósł  z  funda- 
9i€ntÓ w 'główne  skrzydło  zaniku  od  bramy  Kraków- 
■kiój;-  wdowa   zaś  po  nim  ks.  Anna  Litewka ,    której 
dawna    Warszawa  wiele  jest  winna  publicznych  za- 
kładów,  fundowała   najdawniejszy   szpital   ii  Ducha 
Panien  Marcinkanek  -w  pierwszej  połowie  Xy  wieku. 
Ona  iek  pierwsza  Bernardynów  (u  w  r.  1454  osadziła 
sbodowawsay  im  kościół,  który  po  spaleniu  się  w  r. 
ISOd,  przez  Annę  z  Radziwiłłów  ks.  Mazow.  odnowio- 
ny został.     Bezpieczna    od   nieprzyjaciół  Warszawa 
w  ciągu  tej  całej  epoki,  dwóch  jednak  wielkich  klęsk 
doswiadozjia.    Pożar  w  r.   1478  częśó  starego  mia* 
ata  od  Dttnaju  9A  za  Piwną  ulicę  zniszczył,    wezbra- 
nie zać  Wisły  r.   1475  zalało  i  zniosło  wszystkie  osa- 
dy po  nad  brzegiem    rzeki    od  murów  miejskich  ał 
do    Solca  rozciągające    się.    Taki  jest  obraz    dawnej 
Warszawy  z  czasów   udzielności    Mazowsza,    którego 
przez     trzy    wieki  prawie  nie  przestała  hyc     stolicą, 
Spokojliosc  jej  wewnętrzna,  a  razem  nicość  pod  wzglę- 
dem wypadków  politycznych^  przerywaną  tylko  była 
ważnemi  dla  tej  krainy  zjazdami  prawodawczemi,  mię- 
dzy 1401  a  1472  rokiem.  Dodajmy  do  tego,  ie  za  pa- 
nowania   ksiąiąt    Mazow.    mieszczanie    Warszawscy 
pierwiastkowe  nauki  pobierali  w  szkołach  przy  para- 
fialnych kościołach  utrzymujących  się.  Już  wr.  1339 
w  czasie  sądzącej  się  sprawy  z  Krzyżakami  w  War- 
•zawie,  jedna   z  podobnych  szkółek  znajdowała   się 
pr^  kościele  ś.  Jana:    akta  ówczesne  wymieniają  re- 


która  j^j  imi^ufin  Hanko.  W  pósniejszych  pod  v.  1479 
mamy  podobaył  ihid  szkoły  parafiainfj. 

Gdy  w  r.  1529   po  zupełnem  wygasiiieniu  domu 
ksiąiąt  Mazow.,.  z  których  ostatni  Janusz  i  Stanisław 
pugrzebieni  zostali  w  koś.  farnym  ś.  Jana,  Mazowsze 
przyłączono    do  korony,     Zygmunt   I  potwierdzając 
ziemskie  tego  kraju  swobody,  nie  zapomniał  o  zabez- 
pieczeniu  nadań  i  przywilejów  stolicy  jego.     Monar- 
cha ten  nie  ubliżając  prawom  starćj  Warszawy,  naj* 
więcej  jednak  pomnażał  swobody  nowego  miasta,  któ- 
rego wzrost  co  do  budowli  od  niego  się  zaczął.    Był 
tu  jui  ratusz,   ale  przywilej  królewski  na  sejmie  r. 
1538  podpisany  nadał  tej  części  miasta  osobną  wagę 
w  tymłe  ratuszu  i  łaźnią.  Do  podobnych  jednak  fun- 
dacyi  wiek  XVI  przydał  tylko  w  Warszawie  małą  ka- 
plicę ś.  Krzyża  na  Łem  samćm  miejscu  gdzie  dziś  jest 
kościół  pod  tern  wezwaniem,  zbudowaną  nieco  przed 
1520  rokiem.  Pod  Zygmuntem  I  gdy  całe  Mazowsae 
przez  Wice-Królów  Wojewodów  Mazow.  rządzone  by- 
ło,  i  potem  za  panowania  Zygm.  Augusta,  pomnaża- 
ła się  pomyślność  Warszawy,   zwłaszcza  że  Królowa 
Bona  otrzymawszy  oprawę  wiana  swego  na  Mazowszu, 
swykle  i  zdała  od  syna,  ale  z  córkami  i  dworem  swym 
ta  przemieszkiwała,    aż  do  chwili  wyjazdu   z  Polski. 
Niema  wszakże    żadnych  znakomitych    pamiątek   jój 
hojności  dla  Warszawy.     Zygm.   August  znalazł  już 
Warszawę  znakomitym  miastem,   w  którem  po  odda- 
leniu się  Bony  z  Polski,  siostra  jego  królewna  Anna, 
później  Stefana  Batorego  małżonka,  ciągle  mieszkała. 
Rewizya  Wojew.   Mazow.  w  r.  1564  uczyniona,  taki 
stan  ówczesny  miasta  okazuje/^    Rynek  starego  mia* 
Tom  L  53 
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•ta  flhiał  doatfir  89»  oliea  i.  Jana. 6,  Knyw^koto  18, 
Piekarska  17,  Piwna  15,  Danaj  12.  Na  nlicr  N0- 
Yomiejski^  bf lo  dom^w  12,  na  Gródikitfj  pnediam- 
kliem  ale  w.obwodaie  matiw  otaesających  miasto,  do- 
m6w  23,:  na  Freta  donitfw  24;  na  nlicack  i.  Marcina 
13,  Zydewskii^j  kt^^j  p^oienie  dsis  niewiadome  S, 
WaMiiewle  gdaie  teras  Podwal  34.  Za  wałami  sta- 
luj Warssawy  było  dom^w;  na  Ry bitwie  nad  yi^isłą 
86,  na  Rynkn  Prsedmiejslum  (mole  gdtie  dziś  posąg 
Zygmunta  ID)  domów  40  i  pr^s  tego  klasstomyeb 
10,  księłych  2,  miejsliieb  7,  na  nliey  Bemardyiiski^j 
8,  Świfto-Knyskitfj  (dtis  et^ci  Krakowsi(iego  pried- 
mieieia)  miejskicb  27,  ksifiyeb  12,  dwortfw  kanbni- 
eanyeb  4,  folwarków  nuejskieb  2,  i  nadto  dwory  Mik. 
Radaiejowskiego  Kasst  Gostyńskiego  i  Staniś.  Obór- 
•kiego  &ty  Piasediiego.  Za  Świętym  Knyiem  był 
dwtfr  a  folwarluem  Bnrmistrsa  Franca,  oras  dwory 
Obrąpalsliiego,  Fakiertfw  i  Burbaehtfw.  Przy  ulicy 
Łazarzowćj,  dziś  Mostowej,  znajdowało  się  domów  6 
i  dwór  Zawiszy  Ssty  Lwowskiego,  na  Sprzecznej  do* 
mów  4  i  dwory  pani  Minskiój,  Łejniewolskiego  i  księ- 
dza Pilchowsliiego,  przy  ulicy  Długiej  miejskich  18, 
do  szpitala  i.  Trójcy  należących  4  i  folwarków  4.  Na 
Bykowem  gdzie  pózniój  Marywil  założono,  domów 
księżych  23  i  folwark  miejski/  Na  Nowóm  miejcie 
domów  w  rynku  i  na  ulicach,  siedlisk,  browarów, 
spichlerzy,  ogrodów,  z  których  czynsz  Święto  -  Marski 
(na  i.  Marcia)  po  15  pieniędzy  płaci  się,  jest  204. 
Rzemieślnicy,  szynkarze  i  przekupnie,  każdy  płaci  po 
5  kwartników,  uczyni  ten  czynsz  Swięto-Marski  z  No- 
wego miasta  zł.  10.  Ról  miejskich  jest  24,  lecz  tylko 
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%  połpi^t^j  włóki  czynsz  i  sep  opłacają  do  skarbu  po 
groszy  26,  tudzież  10  korcy  iyta,  owsa  korcy  2Q;  re- 
szta przez  książąt  Mazow*  i  Króla  Zygmunta  rozdana 
została  na  szpitale,  ołtarze,  kościoły.    Rybaków  miej- 
skich było  80,  od  domu  każdy  płaci  na  ś.  Marcin  po 
groszy  7,  od  Wisły  naprzeci\iv ko  Warszawy  i  Burako- 
wa, gdzie  ryby  łowią,  w  ogóle  zł.  17.  W  Starem  mie- 
ście bywają  trzy  jarmarki:  po  Wielkiój  Nocy,  na  L 
Jan,  na  ś  Jadwigę;  w  Nowem  mieście  trzy  także,  na 
L  Agnieszkę,  Wniebowstąpienie  Pańskie  i  ś.  Łucyą. 
Dzieli  targowy  i  sądowy  w  Starom  mieście  czwartek,^ 
w  Nowóm  mieście   poniedziałek.    Na  jarmarku  bywa 
koni  wiele   i  bydła  od   których  niejednakowo  biorą 
targowe,  po  groszu,  pół  groszu,  po  szelągu  i  kwąrt- 
niku.     Bywa  też  mnogość  kupców  i  kramów,  jako  też 
szatrów   z  miast  rozlicznych,  od  których  targowe  po 
złotemu,  półzłotku,    po  wiardunku  i  po  groszu:  na 
dwór  biorą  mięso,  ryby  i  naczynia,  co  razem  uczyni 
sto   złotych.     Stawne    od   piwa  Piątkowskiego  po   3 
grosze  od  wozu,    mniej  więcej  38  złotych   na  rok/^ 
Do  tego  dodamy,  że  prócz  dawnych  fundacyi,  o  których 
wyżój  wspomnieliśmy,  przybył  jeszcze  szpital  na  sze* 
ścin  ubogich  przy   kaplicy  ś.  Krzyża,   o  którym  już 
pod  rokiem  1572  akta  wspominają.     Bruki  już  przed 
r.  1557  znane  były   po  niektórych  ulicach  Warszaw- 
skich.    Z  pomiędzy  ^zakładów  fabrycznych  owój  epo- 
ki, znajdowały  się  już  w  Warszawie  szlifiernia  do  ro- 
bienia broni  (r.  1539),    folusze  uprzywilejowane  (r. 
1551),  papiernia  (r.    1564)  i  blechy  płócien.     W  ta- 
kióm  to  mieście   nie  raz  gościł  Zygm.  August,   a  na 
sejmie  unii  w  Lublinie  r.  1569  za  zgodą  Stanów  prze- 


I 

ńaeift  je  odtąd  aa  Miejsce  clirad  potąciAmycli  nero- 
Siw.'  Pned  sgonem  wstawił  on  Jeszcze  widką  i  do* 
]»oezyBną  {Muniąflif  Ai  Warszawy,  rozkazawszy  l¥(d- 
sjkieHiu  Side  Wars^.  wylmdowac  most  na  Y^iSIt  wprost 
dicy  zwanej  do  dciii  .flaia  Mostową.  Zogromnych 
htiiw  dobowych  z  puszcz  litewskich  spi>owadzonych 
SMea^to  go  bodowa^  i  imierć  Angnsta  nie  przerwała 
tohitj  bo  go  Arna  Batorowa  siostra  wr.  1573  swoim 
Ibssstem  skończyła)  wzniósłszy  wmiećcie  przy  wje£* 
'  dzie  lia  most  ezworogranną  wiei;  z  bramą  w  kształ- 
d$  warawni  A^o  r.  1582  (1).  Most  sain  granto- 
araie  zdziałany  trwał  lat  dO  i  *był  podziwienicm  ca- 
daoziemciSw,  ai  pAi  niedkuistwem  pilinicjszego  rzą* 
do,  kiedy  gn  iody  ztunały,  nie;  został  zupełnie  opnsz- 
eaony.  Basata-  za<  przedmostowa  zamieniona  przez 
Stanisława  Angnsta  na  prochownią,  do  naszych  cza- 
s^  ze  swoim  stareiyfnym  napisem  dotrwała.  Tał- 
nama  zaea^j  pamifci  Anna  Jagielonka  mieszkając  la- 
tem we  dworze  Jazdowskim,  kościół  na  Solco  nadzwy- 


(I)  Stanisław  Grochau>$ki  w  wierszu:  Auguit  Jagiełło  nozbu* 
dzany  w  Krakowie  r.  1608  drukowanym,  tak  pisze  o  moćcie 
Warszawskim: 


,,A  jeśli  co  jego  dzieło, 
Mogę  rzec  królewskie  było, 
Most  potrzebny  przy  Warszawie 
Który  on  swym  kosztem  prawie 
Grzbiet  ujfł  Wiślany  statecznie, 
Tak  ii  po  nim  wieków  wiecznie. 
Co  iy  wo  dziś  deptać  mogą 
Kjpom  przewozu  sucb^  nog|»^* 
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czajnym  wylewem  Wisty  w  r.  1493  zniszczony,  prze- 
niosła do  Belwederu  nagtfrę.  Stefan  Batory  krotko 
chociaż  chwalebnie  panując,  ale  ciągle  zajęty  sprawa- 
mi wojennemi,  gdy  w  obozach  raczej  nii  w  miastach 
mieszkał,  założeniem  jednak  wielkiego  szpitalu  woj- 
skowego (tam  gdzie  dziś  więzienie  przy  uficy  Długiej 
obok  arsenału)  w  dziejach  Warszawy  stał  się  pamięt- 
nym. 

Na  samym  schyłku  wieku  XVI  przyszła  Warsza- 
wa do  najwyższego  znaczenia  między  miastami  krajo- 
wemi.  Jnł  od  chwili  ostatecznego  połączenia  się  z  Li* 
twą  za  Zygmunta  Augusta,  Kraków  położony  na  sa- 
mym krańcu  państwa,  stał  się  niewła  jciwem  miejscem 
na  pobyt  głównej  władzy  i  zarządu  krajowego.  Kró- 
lowie czuli  tę  niedogodność,  a  przypadek  pożaru,  któ- 
ry strawił  zamek  Krakowski  (ob-  Kraków),  przyspie- 
szył uskutecznienie  zamiaru  Zygmunta  III  przeniesie- 
nia rezydencyi  królewskiój  do  Warszawy.  W  marcu 
r.  1506  przybył  tu  Król  z  całym  dworem  i  odtąd 
dawna  stolica  książąt  Mazow.  stała  się  stolicą  potęż- 
nego państwa.  Jakoż  Zygmunt  III  wciągu  długiego 
panowania  swego  znakomicie  do  wzrostu  tój  stolicy 
przyczynił  się.  Najwalniejszem  wszakże  dziełem  jego 
jest  przekształcenie  i  wymurowanie  zamku  Warszaw- 
skiego w  czwór ogran  z  wieżą,  w  takiój  postaci  w  ja- 
kiej go  dotąd  widzimy.  Od  Wisły,  dHa  ubezpiecze- 
nia fundamentów  zamkowych,  wzniesiono  grube  mury, 
z  czego  się  utworzyły  tarasy,  na  których  Królewicz 
Karol  wystawił  dwoc  dla  siebie*  Za  bramą  zamko- 
wą zasadzono  ogród  owocowych  drzew  i  kwiatów. 
Krynica  zręcznie  urządzona  za  pomocą   koła  dostar 


i 
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irody  całemu  zamków!.    W  takim  więc  gmacho  ■ 
re  czasy  nader  wspaniałym,  były  pomieszczone 
,   archiwa  ziemskie  i   metryki  koronne,  i  tu  się  . 
ily    w  wielkich    salaeh    umyśhiie    urządzonych  . 
ijowe.     ^Yickszą  jednak  część  zamku   zaj- 
iiy  Komuaty  du  pomieszkania  Króla  z  jego  rodzi- 
i  dla  służby  dworskiej  służące.     Obrazy  pięknego 
pędzla    Dulabelli  nadwornego    malarza    królewskiego 
zdobiły  pokoje  monarchy,  a  cały  zamek  krytym  gaii- 
kicm  połączony  został  z  koś.  ś.  Jana,   dla  wygodnego 
Łam    przejścia  dworu    na  □abożeustwo.     Również  d» 
otdoby   lej    starożylnej  świątyni  Zygmunt  111  wielce 
aię  przyłożył,     ^jego  ło  daru  prześliczny  obraz,  ar* 
cydzieło  sławnego  Palma  nuovo  czyli  G/ovi/ł«,  w  wiel- 
kim ołtarzu  umieszczony  został.     Un  dał  obrazy  tak-' 
łe  do  pobocznych  ołtarzy,  kazał   zrobić  cymhoryum, 
i  organy  sztuką    rzeźbiarską  ozdobie.     Kilka    poboż- 
nych i  dobroczynnych    fundacyi     za    tego  panowania 
W  Warszawie  przybyło.     Sławny  Abraham  Bzowski 
Domlnikaa,  sprowadu}  tu  vr<  1603  zakonników  r»>, 
jpaAj  swojej,  zbndowawM]r,41a  nich  drewsiatsą    ka* 
plłc{  pod  tjtidem  i.  Jackft  i  szczupłe  hospituim.  Za- 
raz pot^  fainii  zakonnicy  ząj^  ti{  iiadow^  klasztor 
-ra  zjałifaio,  kościół  zaś  dopiero  vr.  1612przyiiU. 
cy  Freta  zaczfto  morowa^  i  skończono  ai  po  śmierci 
ZlgunnU  w  r.  1638.     Dawną  kaplicę  o-  Krzyia  po- 
witfuzono.wr.'16I&  dwiema  i/nnenu  kaplicami  po  bo* 
kichł  >  pćśni^  w  r.  1626  za  rozszerzeniem  się  prsed- 
Mjeącia  w^j, stronie,  świątynię^tc,  Ęaaueuoao  na  ko- 
io/Sl  parafialny.  ^f(a   pami^t  odniesionego  awyoit- 
it,w4^  yr  ^nin  i.  ^jpitMiiego  Padc^^iego,  Król  Zy|;M« 


HI  wr.  HSS,  fondoje  kojcioł  drewniaiiy  pod  weswa- 
aiem  tegoł  świętego,  na  piasku  w  miejtieii  iwaańn 
^h6%  królewski,  i  uroczyście  osadza  przy  nim  Refor- 
matów. Przy  akcie  erekcyi  obecnym  był  Jan  de  AI- 
teriis  audytor  jenerafaiy  stolicy  apostolskiej,  który  po- 
tte  pod  imiemem  Klemensa  X  został  wybrany  Pa- 
pieżem. W  tymże  samym  roku  kupcy  i  rzemieślnicy 
cudzoziemscy  katolicy,  osiedli  w  Warszawie,  zawią- 
zali bractwo  pod  tytułem  s.  Benotia,  które  nabywszy 
dom  na  Nowem  mieście,  założyło  w  nim  szpital  i  szko- 
łę. I  to  się  stało  zawiązkiem  głośnych  w  późniejszym 
czasie  Benonów.  Do  Uj  epoki  także  odnieśó  należy 
sprowadzenie  do  Warszawy  Karmelitek  bosych  do 
nrałego  klasztoru  drewnianego  na  Krakows.  przedmie- 
jein,  obok  pałacu  Kazanowskich  (teraz  kaplica  Dobro- 
czynności), których  główną  opiekunką  była  Urszula 
Meyer  głośna  w  swoim  czasie  dama  pokojowa  Kró- 
lowej Konstancy!  żony  Zygmunta  IH.  Za  tego  jeszcze 
panowania  nowa  stolica  opatrzoną  została  w  r.  1590 
wielkim  szpitalem  ś.  i^azarza  za  staraniem  księdza  Pio- 
tra Skargi  sławnego  kaznodziei,  który  go  oddał  pod 
dozór  bractwa  Miłosierdzia  Bożego.  Bractwo  to  na- 
przód w  Krakowie  r.  1 584  przez  tego  wiekopomnego 
męża  utworzone,  a  później  za  jegoż  samego  najusil- 
niejszćm  staraniem  w  Warszawie  r.  1592  wprowadzo- 
ne, jest  praifi^dziwym  początkiem  i  źródłem  później- 
szego towarzystwa  dobroczynności  w  stolicy.  Spół- 
czesny  opis  utworzenia  tego  zakładu  doszedł  naszych 
czasów,  i  tak  jest  podany.  „Początek  bractwa  miło- 
sierdzia w  Warszawie.  Roku  Pańskiego  1592  miesią- 
ca Septembra  na  seymie  walnym  Koronny m  Warszaw- 
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I 

za  szczęśliwego  panowania  JK9I.  Pana  naszego 
miłościwego,  Zygmunta  III.  Za  powodem  naprzód 
JKM.  tenie  X.  Piotr  Skarga  Societalis  Jesu  iako  przed- 
tym  w  Krakowie,  taky  w  Warszawie  Bractwo  Miło- 
sierdzia założył,  za  znaczną  pomocą  zacnych  osób 
duchownych  y  świetckich  (których  pamiątka  niech  bf • 
dzie  w  błogosławieństwie)  między  którymi  byli  sła- 
wney  pamięci  JMX.  Jan  Tarnowski,  na  ten  czas  Pod** 
kancl.  Kor.,  apotym  Arcybiskup  Gnieźnieński,  JMP.^ 
Andrzey  Opaliński  ze  Bnina  W.  Marsz.  Kor.,  JMX^ 
Piotr  Tylicki,  Sekretarz  W.  y  Refferendarz,  który  Bis. 
Krakowskim  wiekn  swego  dokończył,  JMX.  Wawrz. 
Gębicki,  który  Arcybis.  Gniezn,  umarł,  JMX.  Jan  Ma- 
kowiecki Pisarz  Skarbowy.  JMP.  Stanisław  Garwa- 
ski,  Ssta  Gostyński,  etc.  Z  panów  mieszczan  tei  War- 
szawskich byli  pierwszemi  p.  Andrzey  Umięcki,  p. 
Tomasz  Łętowski,  p.  Macićj  Siestr żeński,  y  wiele  in- 
nych. Ci  z  bogoboyności  y  dobroci  swey  dla  miło- 
ści Boiey,  udali  się  na  czynienie  miłosierdzia  ku  stra- 
pionym ofiarując  na  to  z  dobrey  woley  swey  iałmożny 
pewne  tegodniowe,  y  miesięczne,  podając  się  sami  na 
iebranie  u  panów  na  Seymie  zgromadzonych.  Ażeby 
te  zamysły  świątobliwe  co  dzień  pochop  większy  bra- 
ły, kupili  miejsce  na  chore:  postawili  sługi,  którzyby 
ubogie,  po  ulicach  schorzałe  zbierali:  Szafarza,  któ- 
ryby im  potrzeb  dodawał;  porządek  nieiaki  iak  to 
na  początku  spisawszy.  Od  tego  tedy  czasu  ta  zba- 
wienna zabawa  na  posłudze  Łazarzowi  łaknącemu, 
a  raczey  Chrystusowi  w  osobie  ubogich  będącemu, 
swóy  początek  wziąwszy,  po  dziś  dzień  im  daley  tym 
więcey  kwitnie,  ponieważ  y  w  bracią  się  krzewi,  y  szpi- 
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tal  w  budynka  za  uchwalą  Braciey  wszystkich  ćwic- 
ło  reformowany  (a  mianowicie  za  staraniem  p.  Paifvla 
Długosza  Rayce    Warszawskiego,  iako  pod  ten  rok 
,  1629,  starszego   tego  Bractwa)  y  ubodzy,   z  których 
wiele  ku  pierwszemu  zdrowiu   za  dozorem  y  nakła- 
dem Bractwa    przychodzi,    do  prac  swoich   się  wra- 
cają: o  drugich  którzy  być  niemogą  poratowani  na  cie- 
le,  staranie  iest  aby  Sakramentami  swiętemi  opatrze- 
ni s  tego  świata  schodzili,  a  którzy  pozostają  w  szpi- 
talu, mają  swoje  na  kałdy  dzień  ordynaryą   do  słu- 
sznego wychowania,  za  czyntiym    obmyślaniem   tegoł 
Bractwa:  które  tei  czyniąc  swym  nii^j  opisanym  po- 
winnościom dosyć  na  schadzkach  niedzielnych  rachu- 
nek  wydatku  tegodniowego  od  Szafarzów   wziąwszy, 
wy  wiaduie  się  o  chorych:  wizyty  naznacza:  potrzebnych 
ratuie:  ułomnych,  którzy  sobie  pomocy  dac  nie  mogą 
do  swego  szpitala  odsyła.     Pamiętna  to  wiciom,  jako 
osobliwe  zalecenie  wzięło  B>ractwo  miłosierdzia  w  War- 
siawie  zstarania  swego,  czasu  głodu  y  powietrza  wr« 
1625  y  1626,    gdy  na  ubogich  poratowanie  ośm  ty- 
sięcy   abo  dziewięó  z  skrzynki  Łazarzowey  wydało- 
Pan  Bóg  miłosierny,  niech  serca  sług  swoich  w  uczyn- 
kach miłosiernych  zawzięte  pomnaża,  a  ochoty  w  nich 
iiieustającey,  z  skarbnice  nieprzebranego  miłosierdzia 
swego  obwicie  dodaie.  Królestwo  JchMM.,  które  jest 
naprzednieyszym  filarem,^  ratunkiem  szczodrobliwym, 
y  pomocą    tego  bractv/a  fundamentalną  wszelakiemi 
błogosławieństwy  niech   hoynie  bogaci,  a  przy  zdro* 
wiu  dobrem  y  panowaniu  długim,   szczęśliwym  niech 
prowidencyą   swoją  Boską   cieszy,   fortuni   y   zacho- 
dom /.  54 
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waie^^  (1).  Niewfttrzynuiny  w  gorliwości  swoH^j  o  do- 
bro ludzliosei  Skarga^  inny  jcsscze  niciniii^j  dobro- 
czynny zakład  pod  dozorem  Bractwa  od  siebie  tało- 
ionęgo  ustanowił:  to  jest  bank  pożyczkowy  pod  naz- 
waniem mons-pietaiis^  albo  kominy  potrzebnych.    Jak 
samego  bractwa  tak  i  tej  instytucyi  sam  Skarga  prze- 
kazał nam  następujący  opis.     ^Między  inszemi  milo- 
siernemi  uczynkami  iest  też  ten  ieden  nam  pilnie   od 
P.  Boga  zalecony  uczynek,  pożyczania  pieniędzy  dar- 
mo y  bez  wszdakiey  licbwy  ludziom  ubogim  y  potrze- 
bnym.    Jedno  ii  rzadko  się  temu  przykazaniu  dosy^ 
od  lodzi  dzieie:  bo  abo  oiemają  coby  nad  śwoie  po^ 
trzebę  pożyczali,  abo  iesli  maią,  niecbcą:  a  drodzy  ie- 
śli  polyczą,  zysku  ztąd  y  pożytku  szukają.     Zaczym 
bardzo  wiele  ludzi,  w  stateczney  potrzebie  swey  po* 
życzając  pieniędzy,  u  żydów,  y  uniektórycb  nieuetyn- 
nych  Chrzescian,  przez  lichwę   do   ostateczney  nędze 
y  ubóstwa  przywodzą.  Przetosz  Bractwo  to  Miłosier- 
dzia, acz    iuż  przedtym  za  pomocą  Bożą  insze   miło- 
sierne uczynki,  dla  poratowania  ludzi  ubogich,  wsty* 
dliwych,  rozmaitą  nędzą  y  ubóstwem,  domowym  stra- 
pionych, tych   którzy  się   żebrać    wstydzą,     według 
przedsięwzięcia  swego    odprawuie.     Wszakże  jednak 


(1)  Ob.  rzadką  i  ciekawą  książkę  pod  tytułem:  Bractuoo 
Miłosierdzia  tD  Krako\jo\e  u  ś.  Barbary  zaczęte,  roku  pańskiego 
1584  miesiąca  Octobra,  u  i.  Jana  przyięte  i  t.  d.  Ktemuprzy^ 
dane  są  iegoi  bractwa  powinności  y  porządki  y  czytania  z  pis^ 
nui  ś.  z  Doktorów,  y  z  Żywotów  SS.  o  Miłosierdziu  y  Jałmużnie. 
W  Warszawie  przedrukowane  w  drukarni  Jana  Kossowskiego 
K.  J.  M.  Typogr.  Roku  Pans.  1628  iu  4  str.  107. 
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^ubiegając  y  ienra,  aby  lodzie  ubedzy  lith\rą  takową 
Bicpoboiną  nie  byli  trapieni  y  nie   ginęli,  y  to  miło- 
fierdiie  wedle  woley  Boiey  bliźniemu  swemu  to  Bra- 
ctwo cyyniy   ie  satoiyto   Moniem   Pktatis^  komorę 
pnłrsebnych  w  mieaoie  Warszawie;  tym  umysłem,  aby 
Ubiom  potrzebnym  do  pewnego  czasu,  darmo  beit 
Bdbwy  wsselakiey?  na  fanty  pewne,  rzeczy  ruchome, 
picaif  d^y  poiyczało.   Na  ktd>re  pieniądze  zdobywając 
się,  częścią  iię  sami  ^  Bractwie  składają,  częścią  u  ht^ 
dzi  poboinych  upraszają,  częścią  samiź  ludzie  bogo- 
boyw  proprio  mołu  z  natchnienia  Bożego  swoie  legata . 
na  to  odkazują:  co  wszystko  mając  Bractwo  w  swoim 
pdwierzeniu,  z  szczerego  miłosierdzia  swego  tę  pracę 
bierze  na  się,  ie  potrzebnym  y  ubogim  ludziom  słu* 
iące,  temi  pieniędzmi    szafoie/^     Skarga  będąc  gorli* 
wy  A   rozliraewicielem    zakonu  swego   na   ziemi  pol-, 
^l^j)  pi^J^wszy  za  upowainieniem  Krdlewski^m  sp^o«> 
wadził  tu  Jezuitów,  dla  których  piórwszą  rezydencyą 
w.  r.  1597  stawiać   na  Starem  miećcie  zaczęto.    Wb 
20  lat  z  górą  potom,  w  r.  16  itf  założył  dla  tego  zgrtt* 
madzenia  Zygmut  lU  kościół   obok  kollegiaty,  który 
powoli  z  funduszów,  zapisanych  od  Andrzeja, BoboH 
Podkomorzego  Kor.  sami  Jezuici  zupełnie  aż  w  r.  1626 
ukończyli.     Zresztą  Warszawa   zamknięta  w  murach 
swoich  pięcia  bramami  (r.  1595^  rosła  w  coraz  now- 
sze i  wspanialsze  budowy  za    wałami,  których  liczbę 
powiększył  w  r*  1621  pięknie  murowany  o  4  piętrach 
dwór  Daniłowicza  Podskarbiego  Kor.  (gdzie  dziś  dom 
Nowakows.  przy  Danilewiczowskiój  nlicy).    Panowie 
budujący  swoje  domy  za  miastem  i  korporacye,  po« 
siadali  ^nącizna  obsaary  ziemi,  na  których  od  aiebio 


|Kiswakti.  r^ym;  li«bjK  ItihiMiL  Miad«ć  «i^p«wiią  ^ 
a^tą.    Ale  ;takie  OMdy  joiiue  aalełaty  de  iwicn- 
«|kfiĄlci .  iwiejdii^j  «stw<|gt»  i  M^ffo  mktte:'  oirfaicm> 
9«|^|7ąły  ^ne  » leiwiilelilęni  ftr^wdd^op'  oddiidue 
jmj^Uf ję  Ir^M^bęhy' .iid.ddtduMW'. inattywsły* ri^^ 
|^4jJ^i.    T«lucga.MVodp9ii  Mdsśk  itajpMrwMe^ 
s^fQ) tt«  )»jdi« dUJ^rydylii  ki^itafai^f pnes  MMąfi 
Vpi^fi  w  r.    161 7^  4o  ikUnj  nakśaty  dio^s  Dki«-^ 
li^pnlui^  Sspitalna  iKapitahii;!  'Obok  talifege  wkroste 
iąuuiM»  p#mn«ł«|y  uf  bogartwa  i  SMieiode   Wliiid- 
ocli  domćw  aa  Starca  iNowte  aiitfeie.  Ustawaj- 
mowa  s  r.  1588 .  porównała  MagbtriA  Wartsawaki 
I Poaiuuukim  i  Krakowskim^  od  roka  uŁ  1632  de* 
piKtowani  «4  piasta  Warasawy  salcie^  sacsf  U  ió  de- 
kfyl  JRxHiw .  i  podpisywali.  Pacla*Gmmvwki.    Łees 
Wfoódl  t^j  spokoj|i4  i  rpomyśln^  epoU  'dla  Wortsa- 
wyi,dQŚwiadaayła.»tei  oaa  i  klęsk, kłdiref "adawirfyL ^t 
pncyUUć  pasmo  wsraatając^j'  samołaoM!    'OlrMplia 
powóds  w  r.  1593  aalata  i  sniosła  prawie  eałe  nad- 
braeine  od  Wisły  priedmieście;  gwałtowny  wicher 
w  r.  1602  zerwawszy  wlde  dachów,  wywrócił  dzwon- 
nica    kościoła  i.  Jana  i  sklepienie  jego  przebił;  po- 
łar  wr.  1007   po  sejmie  wszczęty,  zniszczył  znaczną 
częsG  miasta;    nakoniec  wiatach  1625  i  1628,  moro- 
wa  zaraza  dotknęła  mieszkańców,  i  ludności  znacznie 
umniejszyła. 

W  dziennika  poselstwa  do  Polski  ksrdynsła  Gae* 
lano  w  r.  1596  pisanym  przez  jego  sekretarza  Paolo 
Mncante,  taki  się  znajduje  obraz  WarsaAwy,  jską  by- 
ła za. wieku  Zygmnnta  III.  •  „B|iasto  Warszawa  jest 
ssoaaple  i  w  około  otoczone  nroramt  Stoi  wpiękndni 


poittiflua  na  eiągnącyai  się  wrgórkn,  nęka  Yfistk 
fiymt  m  spoda  m jjąc  mury '  miatita  mf tną  glinianą 
wodą,  a  za  Wisłą  wesołe  odkrywają  się  Jiola  i  smugi. 
Za  starą  Warszawą  stoją  wokoło  obszerne  przed- 
aiieacia  doś^  pif  luie,  leez  naezmiernie  błotniste:  mię- 
dsy  temi  Nowe  miasto,  większe  jak  obwi{d  star^  War- 
saawy.  Łeez  wt^j  ostatniej  wszystkie  domy  są  mu- 
rowane; otaczają  ją  dwa  mury  naokoło,  mniejszy  i 
wif kszy,  2  niewielkietni  basztami.  Nowe  miasto 
jest  prawie  całe  drewniane.  Przedniejsze  kościoły 
w  Staram  mieście  są  6.  Jana  i  drugi  pod  imieniem  S. 
Marcina  z  konwentem  księży  Augustyanów.  Jest  tu 
i  rynek  dość  wielki,  ale  prćcz  kuchni  założonych  na 
dworze,  zawalony  sklepami  rzemieśiników.  Wkoło 
placu  tego  stoją  piękne  domy  rtfwn^j  prawie  wyso- 
kości, wszystkie  z  cegły.  Ulice  brukowane  są  temiż 
samemi  cegłami  razem  z  kamieniami  czerwonego  gra- 
nitu, ale  tak  to  wszystko  źle  z  sobą  spojone,  że  cho- 
dzić i  jeździć  niegodziwie;  J>łoto  zas  większe  jak  w  Kra- 
kowie. Pałac  Królewski  wznosi  się  od  bramy  przez 
którą  wjechał  kardynał,  z  drugićj  strony  góruje  nad 
Wisłą:  widok  z  niego  piękny,  wewnątrz  wspaniały  i 
wygodny.  Jest  w  mieście  pięć  bram  niezbyt  odle« 
głych  od  siebie.  W  Nowćm  mieście  znajduje  się  ko- 
ściół parafialny  ś.  Maryi  i  drugi  ś.  Jerzego,  przy  któ- 
rym są  kanonicy  regularni  ś.  Augustyna,  nadto  kościół 
ś.  Ducha;  za  bramą  zaś  piękny  konwent  Ojców  Ber- 
nardynów. Na  końcu  miasta  spuszczając  się  kuWi* 
ile,  odkrywa  się  piękny  długi  most  z  potężnych  balów 
zbudowany  przez  Zygm.  Augusta,  a  skończony  przez 
Królowę  Annę  Jagiellonkę:  ma  oa  1600  awyesajnych 
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9WA|iHl^^^i^^)<' '  ZąpMwaisoBli  Ml  pdtśątka  psMifM* 
|)^||.  !9fQ^d^  4viiluiite,  g4śfo 

^yjifliK.ri  wlvri{t«i|)9dohMl  fttflttwfe  nyadtfti^  D^pW^ 
jffi^fjf^  |pygpiiiitę»  ilt  ^iyt^f  ;i^rdrDkariiur  .v!mn 
If <j  ;łłflBcy.  R9#mw#|i,  a  90  .moi  wikńra  j^g^iTrdt 
|fińifl^^(^yi|iijiie,;|iitdr^  Mji»0w«li.  Juk  wttfj 

jępoęii .  inajdiycmf  .iUdli^my  dk  imweikiitgAnii  wllVuCi 
pitai^ie.  Zffmiipt  01  ^wy4#ł  v.  1 599|  dua  13  ner* 
tf fj^  ^  Muriffh«rf1iivyląf«iif  |ir«y  wiUj  dwom  iiiUitt* 
9!9^J?^  ii  .fi^fr^Mifm.  w«fMAWtlum  Pfwtowi  Faluf* 
A^pi  i  Jwpwi  M94łUewplu«9l%  trndili^  sif  Uif* 
gi/t;ftw.ę|ii  F.fl9l»|f.VXiftw«f  ifj«  i  jarMuU,  p#4« 
cłfw  M^fry.cli  «|Kjip  b^dsią  «ioiM  p  t4isiąiri 

kaifii  (2).  Nie  pudwert^M  JMscse  pot^a  Polaki  pod 
Wladyalja.wem  lV  posuwała  coraa  daUj  warost  War- 
ą^wy  i  pomjśliosć  j^j  miessk^ów.  Byta  w  miiij 
^nacsna  joi  licaba  rMmieilttików   róinego   rodnja, 


(1)  Zbiór  Pamiet.  o  d.  P.,  Ul  160. 

(2)  06.  Ksiąg  MUrycz.  142  str.  130.  .^Edictum  ne  plas 
quam  duae  Bibliotecae  in  Givitate  Yarsayiensi  babeantur.  Cum 
commendaretur  iiobis  Famator.  Pauli  Fabricij  et  Joannis  Mo- 
diiiewski  Blbllopolarum  GiYinm  YarsaTiensfum  prae  aliis  in  eo 
genere  alagnlaria  ^daedam  iiidQ9tria«  qui  eonqulrendi8  et  fn 
eommiom  ofm  auppeditandii  ofBdiiia  ąnłboscunąaa  anllMH 
fibua  otiłtm  Utenriaa  hactwaa  iMamratil  operaa.  i  U  4.'^ 


cor^z  pawic k«MJąea  się.  po  uktalcnw  irteydeiicyi  hr6* 
lewfkićj.     W  r.  1642  liczono  szewe^ir  2i8,  knyve6w 
4.4>  kuśnierzy  14^  s^mukleny  8,  złotników  4,  b^-dńa- 
rzjf  12,  mularzy  24^  cieśli  20,  stolarzy  f 4,  kołodżic- 
jóir    11,   rzeźników  24,  miecanikóir  17,   szklarzy*  2, 
kowfdi  14)  powroźnik  1,  garąesny  4y  czapników  12. 
Pobyt,  dworu  i    bogatej    szlachty  ści^jgał    zjlakbtatitą 
InduLOŚc  do  miasta,  w  ktokrem  pomfliaiary  się  ttł  Hiztnk' 
nttn^  piublicziie  zakłady  i  duohowno  ftmdteye.  2  nieli' 
obok  Jezuitów,  których  kolłegioiii  tutejsze^  razem  zhk*-' 
nemi  wcałym  kraju,  jEyjftkalin  r.  l6Sd  sqmotwezatwler-| 
dsenie^  i .  których  Władysław  IV  «tał  sif  *  dóbrodzli- 
jem,  najwaiuiejszą  była .  księły  Pijarów  sprowadzo- 
ąyeb  do  Warszawy  r.  1635  ^  tegoi  Kl^óla;   Kośció!:' 
ieh  na  Długiej    ulioy   skuBozoAo   i  poświęcóiio   w  r. 
1643.  Kazalnica  Jezuicka  w  Warszawie  brzmiała  Wów«* 
e^af  wynu^wnemi^  głosami  Skavgi  i  Skrbiewskiego, 
kt)ór€;go  zwłoki  wr.  1640  złożono  w^  sklepach  Jezdl-' 
ckiega  kościoła.  Pd  funiacjd  Pijarskief  na^t^piH  Kari 
męU^i  bosi.     Jan  Weatel  KmbI.   Gzerskf  WtdlóiA' dfl 
ich  zgromadzenia  w  r.  1643  kośeiłd  n A>  l(i<akoW Af ^nfij' 
przedmieściu,   do  czego  j«8cese  dir   iHartfynilła^  Ri-' 
dziejowskiego  i  kwesty  publiczqe  wielce' ^ię  przjrtzy-' 
niły.     Franciszkanów   za   pozwoleniem  kiifiFewskiiftti 
sprowadził  w  r*  1645  Scapila  Włoch,  ml^woiUf  .kal-' 
pelan  i  muzyk;  w  następnym  zaś-  mieH  jtri"'dlli'  ei^Mi^ 
khsztor  ikościót.  zdrnewa  wynlawionc;   KlrólówaMa-^ 
rya  Lpdwika  obdarayła  rolm  1646  stóHcf  Polski  MJ-> 
dóbr  oczy  nniejszym- ze  wszystkich  zakonów  -  łedskfcH^' 
to  j<0t  zgi;o]M4Miiie)n  Sióatr-Miiiskrdlfla,  ktA-ytAf^ 
%frow9J^lwsjff,[ «  FnMOĘlI  osmdaiifr knn4 '  Wislł^  p^^ 
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koidoDia  i.  idpiiiiitea.  >?•*  KrdlMra  <  jMMie  ^'  r. 
1(^51  ^terecii.  MiMioursr  s  FMOMf  i  io'  i.  fiailirta 
W,  Waniąw jjB  .prsfiiroliiwuy)  oddała  im  koMA  Sgo 
K|>ijl%.«p.c¥n  .vr.il6SS  «ile  jaś  idi  sgr«iiiia(diKŚiiś ' 
iita4pwili|^  Zą=  tcf*.i  p«iow«Di»  jMtne,  wnnMióiid 
prsy  ,go4(i)i|ta.  s  DtogKj  .alief  ti^ychodśą«T"^t  koi^id 
Łf,^j^iPjf  i  fwyłtal,  j*sr  kt<^eli4»«4ztao  tt^^gldkl 

Iffi^liątiwi  piffM,BałaN|p»!iirs«Mcoiiy,  WDiayUaw'  IV 

bąri^o .  .W.klc^ '  P>1t]^^t  ■!« '  do  Mdóbf  itofi^y  s#6ji^'. 
Opto  ntrę^^migąc.  jstnidiltKtaftkfj  wapaiiiałofeij^Jih 
kjM^j  .l)j|  łą,.cjiq99  s  pntydaniiBitai  unądsosego  'wewnątrt 
teątrOv.i^I<|tiii  palpe;  w.Ujwidowie  bogato  odaowiWszf, 
tnęęif  j^ws^  9U«MlMiiie  trmM  dla  aiebie  na  Rrakow- 
AUm  pr;^iiiinciO|  fHm^  pałacem  Kastmirowskimi 
■ai^wane^    Oa  \  ndkouto  dla  nosizeaia  pamięci  ojiidw- 
skiej  pomnik  Zygmnntowl  III  na  kolamnie  zGhfciń- 
skiego  marmnrm  sa  bramą  Krakowską  wprost  pnred* 
np^ęseia  w  mkn  J$43  wytlawił.    Za  tego  panowania 
d^^K^    Warszawa    sscaytn   swojej   pomyślnolci  1 
sączyła  przybierać  fizyonomią  miast  innyeh  enropej*' 
skich«   .  Szcaeg<9ni^j    przedmieścia    rozprzestrzeniały 
się  znakomicie}  przy  nieładnych  dotąd  ulicach  i  dro- 
gach powstawały   wspaniałe   dwory  f   pałace  przed- 
niejszych  paptfw.  Nieznane  za  Zygmunta  III  gospody 
publiczne  dla  przyjezdnych,  zjawiły  się  w  tym  czasie 
na  Długiej  ulicyj  a  Praga  dotąd  licha  osada,  zamie- 
niła ai{*  w  miasto  trzema  koiciołami  ozdobne  (ob.  Pra- 
ga), I  od.wiela  mieaeaan  Warszawskich,  którzy  si^ 


tam  dlft  handlu  prieniesU^  zaiMeadkaiie.  Krakowskie 
fts^AmeŁcie  labudowane  jui  wtenczas  zottato  *więl- 
kiemi  gmachami,  które  do  dsiś  dnia ,  tylko  w  innćj 
postaci,  trwają.  Ta  rodzina  Kazanowskich ,  która, 
znaczenie  swe  i  dostatki  winna  jest  Władysławowi 
lYy  miała  swój  pałac  pięknością  budowy  przewyższa* 
jąey  zamki  królewskie,  a  bogactwem  i  wspaniałością 
sprzętów  w  niczóm  im  nie  ustępujący.  Wznosił  się 
OB  nad  brzegiem  Wisły  (dziś  dom  Tow.. Dobroczyn- 
ności) na  kilka  piąter  pod  miedzianym  dachem  z  wic- 
iami nakształt  zamku,  murem  i  przekopem  obwie- 
dziony, z  pięknym  ogrodem  ku  rzece.' Znaczny  zbiór 
włoskich  i  flamandzkich  obrazów,  oraz  rzadki  księ- 
gozbiór zajmował  komnaty  pałacowe  okryte  złoto- 
głowiem i  drogiemi  obiciami.  Wszędzie  włoskie  mo« 
zajki,  drogocenne  naczynia  i  marmury  zachwycały 
oko  (1).  Za  tak  wspaniałym  gmachem  nieco  o  podał 
stał  inny  niemniej  poważny  dwór  murowany  Hetma- 
na Koniecpolskiego  (dziś  pałac  Namiestnikowski),  da- 
lój  pałace  Radziejowskiego  i  Denhoffa.  W  innych 
częściach  miasta  znakomitśze  pałace  były:  Jerzego 
Ossolińskiego  Kanclerza  Kor.  na  Reformackiej  ulicy 
(teraz  Mniszchowski  przy  ulicy  Senatorskiej)  włoskiój 
budowy^  gustownie  i  bogato  wewnątrz  przybrany, 
dwór  Daniłowicza  (dziś  Nowakows.  przy  ulicy  Da- 
nielewicz.)  o  czterech  piętrach,  kolumnami  ozdobny  i 
murem  obwiedziony,  z  posągami  na  każdym  słupie, 
a  przy  nim  piękny  ogród  ze  szpalerami;  nakoniec  prócz 


(1)    Jarze wskiego  muzyka  J.  K.M.  i  budowniczego  Ujaz- 

dows.    opisanie  Warszawy.  Ob.  Pam.  N.  o  daw.  P.  III  407. 
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iwidla  iimych  pałaetdr  dwtfr  Gdański  la  bramą  mity 
dią,  obsierny  i  dobne  suibudowany  i  egrodeai  pd!« 
Bjm  drzew  owocowych  i  kwiatów.  SwietnoBĆ  trfj 
ftolicy  za  panowania  Władysława  lY  pomnołoną  zo- 
stała korqnacyą  małionki  jego  Cecylii  Renaty  w  d. 
13  września  1637  r.,  która  piórwszą  była  Królową 
Pobką  nie  w  Krakowie  koronowaną.  Ani  straszny 
wylew  Wisły  w  r.  1647,  ani  eiciki  głód  w  r.  1648 
z  powoda' grasojąeój  szaraiscsy,  nie  zdołały  zniosezyó 
widkiój  pomyślności  jakiój  do  połowy  XVIi  wieku 
niywali  mieszkańcy  Warszawy.  Bjł  to  jednak  jakby 
zenit  świetnych  losów  tego  miasta.  Groźne  okolics- 
ności  polityczne  na  samom  świtaniu  rządów  Jana  Ka» 
zimiórza,  zwaliły  brzemię  niezliczonych  klęsk  na  zie« 
mię  Pobką,  a  razem  i  na  jej  stolicę.  -  Połar  części 
zamku  w  r.  1650  był  niejako  hasłem  przyszłych  nie« 
szczęśó;  ale  jeszcze  przeciągała  się  dawna  pomyślnośó, 
rosła  nawet  i  ozdabiała  się  w  nowe  gmachy  i  ulice 
Warszawa.  Leszno  ze  wsi  prawie,  zamieniło  siejesz* 
cze  w  roku  1648  na  miasto,  będące  juryzdyką  Jana 
Leszczyńskiego  Kanclerza  W.  Kor.,  który  razem  z  Bo- 
gusławem Leszczyńskim  Jenerałem  W.  Pobkich  nadał 
jego  mieszkańcom  prawo  Chełm,  i  inne  swobody  miej- 
skie,  potwierdzone  przez  Jana  Kazimierza.  Żydzi  i 
Arjanie  nie  mogli  w  niem  osiadać.  Tenie  sam  Bogu- 
sław Leszczyński  dziedzic  Leszna  fundował  w  niem 
pierwiastkowo  r.  1630  Bonifratrów.  Jerzy  Ossolińslci 
Kanckrz  W.  Kor.  zakłada  w  1649  mury  kościoła  i 
klasztoru  dla  Panien  Karmelitek  bosych  w  tern  samem 
miejscu  gdzie  dotąd  mieszkały,  alenie  dokonawszy  fun- 
dacyi  umióra.  RównieiJan  Grzybowski  Ssta  Warsz., 
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wroka  1650  osadę  swą  Grzybów  zamienia  na  mia- 
sto i  prawem  Chełm,  obdarza^  przydając  tym  sposo- 
bem nowe  przedmieście  do  Warszawy.  Dopiero  smu- 
tnej pamięci  rok  1655  zerwał  gwałtownie  wątek  po- 
rządku krajowego  i  spokojnosci  stolicy.  Jui  od  lat 
kUku  zawzięta  wojna  z  Kozakami  i  Tatarami  burzy- 
ła Polskę  ciągłą  niespokojnoscią.  Niebaczne  ze  stro- 
ny Królewskiej  oświadczenie  w  Sztokolmie  'przeciw 
wstąpieniu  na  tron  Szwedzki  Karola  Gustawa,  poda- 
ło mu  myśl  najechania  jej^i  pozbawienia  Jana  Kazi- 
ini^rza  korony.  Nieszczęsny  wypadek  w  Warszawie 
na  początku  r.  1652  przyczynił  się  niespodzianie  do 
przyspieszenia  zamiarów  Króla  Szwedzkiego.  Anna 
ze  Słuszków  naprzód  Kazano wska  a  potem  Hieronima 
Radziejowskiego  Podkanclerzego  Kor.  iona,  rozpoczą- 
wszy  zawziętą  sprawę  z  mężem  o  rozwód,  opanowała 
za  pomocą  brata  swego  Bogusława  Słuszki  Podskar- 
biego Lit.  dom  męiowski  nad  wałem  miejskim  przy 
początku  Krakowskiego  przedmieścia  leiący  *  (teraz 
dom  Riislera).  Ale  Radziejowski  2  przyjazną  sobie 
szlachtą  mazoiwiecką  podobny ińże  gwałtem  dom  ów 
w  nocy  odebrał.  Zajazd  taki  z  zabiciem  i  poranieniem 
lodzi  z  obu  stron,  w  obec  Króla,  ściągnął  zemstę  praw 
krajowych.  Sprawiedliwość  jednak  pod  wpływem 
namiętności,  które  do  gwałtów  tych  stały  się  powo- 
deną,  nie  była  bezstronnie  ^  wymierzoną.  Słnszka  i 
burzliwa  jego  siostra  pozornie  grzywnami  i  wieżą  uka- 
ranemi  zostali,  sam  Radziejowski  tylko  za  obrazę  praw 
na  gardło  naprzód,  apotćm  kiedy  ujechał,  na  wywo* 
łanie  z  kraju,  utratę  czci  i  urzędów  diazany  został. 
Człowiek  ten  nie  umiejąc  własnój  sprawy  poświęcić 
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dUa  dobra' krają,  asi  rwtriińil ttjnów  ómAiniĄ  nie* 
pn jjasiii  od  aprąwiedliirolei  pablicsnej,  samiast  tno- 
iAi  męłnie  los  prieciwny  i  ezeka<{  sposobnej  do  odsy- 
skania  praw  twoich  pory,  pnjcił  się  jedynie  na  to, 
co  tylko  semscie  jego  dogodsi^  mogto.  Usiłając  wtxę- 
dsie  szkodzić  własnemu  krajowi,  znalazł  się  wreieie 
rokn  1655  na  dworze  Karob  Gnstawa  i  ostatecznie 
go  nakłonił  do  wojny  z  Polską.  Z  jego  to  pomocą, 
gdy  łatwo  Szwedzi  opanowali  województwa  W«pols., 
a  sity  wojenne  krają  w  Litwie  i  na  Ukrainie  zajęte 
były  nieprzyjaeidem,  Jan  Kazimierz  za  radą  senatu 
opuścił  stolicę  z  słabifm  wojskiem,  nie  mogąc  się  mię- 
Ttji  ze  Szwedami,  Warszawa  zas  obronie  szczupłej 
aałogi  200  ludzi  pod  wodzą  Westa  Ssty  Makowskiego 
powierzoną  została.  Lecz  ten  bojąc  się  zemsty  Ra- 
dziejowskiego nieprzyjaciela  swego,  kt<iry  się  w  obo- 
zie szwedzkim  znajdowała  opuścił  strai  i  otworzył 
tym  sposobem  drogę  Szwedom  do  rychlejszego  zaję- 
cia stolicy.  We  wrześniu  r.  1655  podsłąpił  zlicznćm 
wojskiem  Karol  Gustaw  pod  Warszawę,  wdarli  się 
Szwedzi  od  Miodowej  ulicy  przez  Kapitulną  do  bram 
Starego  miasta  i  zamek  ze  wszelkiemi  potrzebami  woj- 
skowemi  opanowali,  zrabowawszy  domy  opuszczone 
przez  właścicieli.  Alfred  Wittenberg  postanowiony 
został  od  Karola  rządcą  miasta  i  przewódcą  jego  za- 
łogi z  2000  złożonej.  Warszawa  stała  się  głównym 
składem  zapas<{w  iywności  i  broni  dla  wojsk  szwedz- 
kich, a  przyt^m  składem  grabieiy  i  łupiiw  z  plądro- 
wania po  kraju  zebranych,  kt<{re  miały  być  za  pier* 
wszą  sposobnością  na  30  statkach  na  Wiśle  przygo* 
towanych,  spławione   do  Szwecyi.    Tym  sposobem 


>-    435    r- 

olm  bikko  miesięcy  stolica  królestwa  posottala  w  rf^ 
ko  fiieifriyjaciełskim.  Ale  dauekta  obrona  Częstocho- 
wy i  usiłowania  prawych  obywateli  w  ~  zawiązania 
konfederacyi  Tyszowieckićj,  wyrwały  kraj  i  Krtfla 
%  ostatniej  toni.  W  roku  1656  Jan  Kazimii^rz  żebra* 
wszy,  znaczne  siły  z  kwarcianego  wojska  i  szlachty, 
przyszedł  d.  25  maja  pod  Warszawę,  i  główną  kwsr* 
terę  w  Ujazdowie  załołył.  Stefan  Czarniecki  i  Je- 
rzy Lubomirski,  oraz  hufce  sprzymierzonych  Tata- 
rów>  pomnoiyły  znacznie  siły  królewskie;  chciał  je- 
dnak dla  oszczędzenia  miasta  Jan  Kazimierz ,  skłoni^ 
Wittenberga  do  poddania  się.  Lecz  gdy  prółne  by- 
ły wszystkie  usiłowania,  przypuszczono  ze  wszystkich 
stron  dnia  1  Lipca  szturm  powszechny.  Trudno  by- 
ło naprzód  zdobywać  umocnione,  po  Krakowskińn 
przedmieściu^  <  nad  Wisłą  i  z  innych  Mron,  pałace  pań- 
skie, z  ktoryeh  Szwedzi  oddzielne  prawie  twierdze  po- 
robili. Walczono  jednak  z  wielką  odwagą,  która  zda- 
wała się  rosnąć;  w  miarę  oporu  nieprzyjaciół.  Szlachta 
mazowiecka  dzielnie  dokazywała,  i  gdy  zawzięck  bro- 
nione pałace  Kazano^irskich  i  Daniłowicza  zostały  zdo^- 
byte^  zaczęto  walczyó  pod  samym  jui  zamkiem  w  ka- 
nele Bernardyńskim.  Tymczasem  z  drugiej  strony 
04  Paulinów  Litwa,  od .  bramy  zas  Mowomiejskiój  ko- 
ronne pułki  silny  szturm  przypuszczały;  aź  śakoniec 
Gsarniecki  przez  wyłom  w  tak  zwanym  domu  Gdańr 
skim  uczyniony,  wpadł  dó  miasta.  Wtenczas  Wittom- 
borg.  przymuszony  był  poddaó  się  i  wszelkie  zabory 
%  zapasami  broni  i.  iywnmici  zostawić  zwycięzcom. 
Pliedługo  jednak  cieszył  się  Jan  Kazimierz  posiada- 
niem stolicy  swojej,  bo  w  kilkanaście  dni  król  szwedz* 
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Jd  poląiesywwy  się  s  poBitkow^m  wojskiem  ESIektora 
Brandeburskiego,  prsy sstdł  pod  Wanzawf  i .  ttanąt 
.ir  Ujaidowie.  ZaisU  wtenczas '  tny dniowa  Utwa  w  d. 
rlSf  19.1  20  Lipca  na  Pradze/kt^rą  z  powoda  pierz* 
chńłfcia  Tatarów  i   przemagająctfj   siły  regalarnego 
.wojaka  .przegrał  Jąn  Kasimitfrz.     W  Uj   bitwie  pa- 
4piętnćj  pod  wzgłfdem  strategicznym,  sama  Królowa 
Ludwika  Marya  czynny  udział  miata;  przypitrająe 
n(  bowiem  od  zbrojowni  obrotom  walczących,  do- 
strzegła^ ie  ztąd  właśnie  moina  było  szkodzió  nieprzy- 
jacielbwL     Kazawszy  wif c    sprowadzić   dwa    działa 
wtasnemi  kośmi  zaprzęibne,  i  zręcznie  je  przy  sobie 
nstkwić,  tak  dziekiic  raziła  Szwedów,  łe  z  wielką  szko- 
dą w  tym   punkcie  cofać  sif  musieli  (I).    Karol  Gu- 
staw zająwszy  znowu  Warszawę,   wały  ji^j  i  mury 
i  ziemią  zrównać  rdzkazisił,  a  powietrze  zacząwszy  gra- 
-sowąó  po  zniszczonóm  mieście,  sabicrało  tysiącami  nie- 
azczęśliwych  jego  mieszkaiców.     Wtenczas  takłe  zni- 
szczony   został   pałac  Kazimirowskim    zwany^    mury 
koś.  i  klasz.  PP«  Karmelitek   zaczęte  przez  Ossoliń- 
skiego, i  mnóstwo  innych  gmachów.     W  roku  nastę- 
pnym 1657  wśród  ciągłego  zamieszania  stolica  ta  opu- 
szczona znowu  od  Szwedów,  a  nie  zabezpieczona  od 
swoich,  opanowaną  została  przez  wojska  węgierskie, 
wołoskie  i  kozackie  pod  wodzą  Rakocego  ks.  Siedmio- 
grodzkiego,   które   bez  iadnój  karności  prowadzone, 
nieszczęśliwe  to  miasto  srodze  zrabowały,  i  prócz  spalo- 
nego przez  Szwedów  Krakowskiego  przedmieścia,  do  no- 
wych zniszczeń  w  domach  i  kościołach  się  przyłożyły. 


(1)    Grodzki;  Bett.  Cosae.  Pal.  204. 
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Wirod  tej  yrnamj  woj^nn^j  prEybył  jednak  jeszcse 
jeden  kościół  w  War9;iawie,  a  przy  nim  nowe  zgroma* 
dsenie  zakonne.  Kiedy  bowiem  r.  1656  Jan  Kazi- 
mierz stanął  pod  miastem  ażeby  je  odebrać  Wit  ten- 
bergowi,  i  obez  polski  rozłoży t  się  między  Marymon- 
tam  a  Powązkami,  całe  wojska  słnckało  przed  bitwą 
mosf!  pod  namiotem  odprawionej.  Wtenczas  Krdl 
I^S^j^^  niebiosa  o  zwycięztwo  nad  nieprzyjiicielem, 
słabował  nową  świątynię  przydać  do  dawnych.  Sta* 
nąl  Ui  za  uspokojeniem  nieco  kraju,  kościół  drewnia- 
ny (1)  poświęcony  Pannie  Maryi  zwycięzkiej,  a  przy 
nini  klasztor  dla  Dominikanów  obserwantów,  którzy 
pósniój  przeniesieni  zostali  do  wymurowanego  Masz- 
fara  na  rogu  Nowego  świata  i  Krakowskiego  przed- 
nieścia  (dziś  dom  pod  Nr.  1320,  poTowarz.  Przyjąć. 
Naak)  naprzeciw  pałacu  Koło  zwanego,  przy  kaplicy 
wschodniego  obrządku,  w  którój  od  czasów  Zygmun- 
ta m  grób  Szujskich  się  znajdował.  Do  t^j  fonda- 
cyi  przybyła  jeszcze  później  inna,  a  druga  się  usta* 
Ulm^  obie  z  wielkim  poiytkiem  mieszkańców.  Królo- 
wa bowiem  usadowiwszy  wprzód  Siostry  Miłosierdzia, 
chciała  dla  wychowania  płci  żeńskiej,  równe  jak  jui 
zrobiła  dla  wsparcia  chorego  ubóstwa,  zrobió  dobro- 
dziejstwo; w  tym  celu  więc  sprowadziła  z  Francyi  do' 
Warszawy  w  r.  1667  Wizytki,  i  ze  swojego  skarbu 
kościół  z  klasztorem  wymurowała  dla  nich  na  Kra- 
kowskiem przedmieściu.  Mało  co  zaś  przedtem,  to 
jest  r.  1664  Tobiasz  Morsztyn  Łowczy  Kor.  i  brat 
jego  Andrzej   Referendarz^  czując   całą   wałnośc  za- 


li)   Przy  ulicy  Pokornój  Nr.  221S  gdzie  teraz  9%  koszary. 
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Uadu  BOEiliratr^Wi  prseniesli  kh  %  Leszna^  i  tam, 
gdsie  teraźniejszy  ogr^4  Saaki^  wygodniiy  lumesci- 
wszy^nowemi  fanduszami  opatrzyli.  JSakoiuec  Tekla 
Lubomirska  Wojewodzina  Krakowz.,  a  córka  Jerzego 
OssoUiiskiegó  zaczętą  przez  ojcafundacyą  koś.  z  kla^z. 
Karmelitek)  dokoliczyla  wła»y m  nakładem  ( 1  )•  W  nim 
zpociEęły  zwłoki  Maryi  Anny  Izal^Ui  córki  Włady* 
aława  IV  i  Cecylii  Renaty,  w  r.  1642  zeszłej,  a  potem 
Maryi  Anny  Teressy  jedynaczki  Jana  Kazimierza  i 
Maryi  Goaźagi,  r.  1651  zmarłej.  Odbyty  wr.  1661 
po  skończonych  wojnach  i  uspokojeniu  krają  trynmf 
podczas  sejmu,  hetmanów  Lubomirskiego  i  Sapiehy, 
a  nade wsŚEystko  dzielnego  Stefana  Gziurnieckiego,  byt 
pocieszającym  widokiem  dla  zniszczon;^ch  obywateli 
Warszawy,  z  liczby  kt^ydi  wielu  nie  przeżyło  nastę-'' 
pnego  1662  r.,  dla  morowój  zarazy,  co  po  tak  cięi« 
kiej  wojnie  i  napływie  tylu  róinych  ludów,  długo  i 

c 

srodze  grassowata  w  mieście.  Żadnej  prawie  zmia- 
nie nie  uległa  stolica  tak  pod  względem  swobód,  jako 
i  zakładów  oraz  budowli  znaczniejszych,  pod  niefor- 
tunnem  panowaniem  Króla  Michała.  Potwierdzał  on 
tylko  dawne  przywileje,  sam  zas.  nieszczęśliwy  i  ubo- 
gi, nie  miał  ani  sposobności,  ani  czasu  nowych  nadań 

4 

robió.  Za  niego  tylko  powstało  wr.  1669  przez  Ma- 
gistrat Warszawski  założone  w  celu  pobożnym  bra* 
cłW9  literackie  tak  zwane,  przy  koś.  ś.  Jana.  Koś. 
znowu  Reformatów  dotąd  drewniany,  wymurował  w  r. 
1671  Stan.  Skarszewski  Kaszt.  Wojnicki.  To  były  je- 
dyne prawie  postępy  w  zwyczajnym  stanie  Warszawy, 


ii) .  Jęroiuwiez  Matka  Św.  ttsoŁ  str.  110. 
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useserbek  n^  w  przeciąg  tych  pięcia   lat  jaki  to 
fliiatto  poniosło,  ociąga  się  tylko  do  pożaru,  który  w  r* 
1670  wybackBąt  Ba  Piwnej  ulicy.     Ale  ua    początku 
panowaBła   Jana  III,  moroure  *  po\rIetrze  po   dwakro^ 
nawiedziła  stoiieę    kraju  w  r.   1675   i  1677  i  \rielki 
cioą « ńieailtaiicom    zadało.     Rząd  <(wczesny  pokazał 
się  wtym  razie  wielce  troskliwym  o  zapobieżenie  tak 
arogitmu  nieazcssęściu,  ustanowieniem  szczególnych  do 
tego    urzędników    Burmistrzami  powietrzriemi  zwa- 
ayek.  '  Missyonarze  zaś  zaledwo  zamieszkali  w  War- 
szawie, rzadką  gorliwością  w  pomocy  duchownej  za- 
powietrzony fti  i  zbierania  jałmużny  dla  ubogich,  do-' 
wiedli  przywiązania  do  kraju,  który  za  własny  przy- 
brali    Dwudziestoletni  jednak    pokój    zjednany    dla 
Polskt  orężem  i  sławą  Sobieskiego,  podał  sposobnośó 
jema   samemu,  jego  rodzinie  i  kilku  innym  osobom 
AO^eni  kościołami,  pałacami ,  a  nadewszystko  wpro-^ 
wadzeniem  nowych  zgromadzeń  pożytecznych,  pomno- 
żyć i   ozdobió  Warszawę.     W  r.    1677  Kanclerz  W. 
Kor.  Leszczyński  dał  miejsce  na  Lesznie  dla  ufundo- 
wania klasztoru  i  kościoła  Karmelitów,  których  erek- 
eyi  dokonał  dopiero  w  r.  1683  ksiądz  Świecki  Officyał 
Warszawski    (ł).     Tegoż    samego  roku  Marya  Kazi-* 
mif^a,  żona  Jana  III,  czyniąc  zadósyc  ślubowi  uczynio- 
nelnti  przed  wyprawą  Wiedeńską  o  pobłogosławienie 
orężowi  Królewskiemu ,  sprowadziła  z  Paryża  zakon- 
niee  regały  ś.  Benedykta,  Sakratnentkami  zwane,  które 
prócz  właściwego  sobie  nabożeństwa  miały  obowiązek 
kształció  w  religii,  obyczajach,  początkowej  nauce  i 


i^MiMta 


(1)    Goł^owski.  Opisanie  Warszawy.  83. 
Tom  1.  56 
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rf  csaj^h  robotach  mtode  paaay.  Zakonnice  iraannmie- 
azczone  w  zamka,  po  pifcioletniem  tam  mieaikania 
w  roka  1688  przeprowadzone  sostaty  do  klazatom  i 
kościoła  pod  tytułem  ••  Kazimierza,  na  rynka  Nowc« 
go  miasta  nowo  dla  nich  zfondoszn  Kr^low^j  wybu- 
dowanych. Piękny  Jest  ten  kościół  konsekrowany  do- 
pit^ro  wr.  1715  przez  Tarłę  Bis.  Poznana,  iozdobio* 
ny  dwoma  z  czarnego  marmąiru  grobowcami:  Maryi 
zWesslów  Sobieski^j  Królewicza  Konstantego  iony 
"f*  1762,  oraz  Maryi  Karoliny  ksifin^j  Bouillon  cór- 
ki Królewicza  Jakóba  f  1734,  tn  pochowanych.  Jesz- 
cze i  przez  drugą  fundacyą  Marya  Kazimira  ataia 
si{  pamif  tną  w  dziejach  Warszawy.  Wzniósłszy  ona 
gmach  najobszerniejszy  w  miejcie  i  w  półkole  wymu- 
rowany z  arlsjidami  na  dole,  JUarywil  (Marie-Tillci)  od 
jój  imienia  nazwany  (1)  wystawiła  r.  1696  wórodkn 
jego  kapUcf  na  czesc  Ji.  P.  Maryi,  a  na  pamiątkę 
zwycif  ztwa  Jana  III  pod  Wiedniem.  Świetny  ten  wy- 
padek w  dziejach  Europy  był  i  przez  samego  boha- 
tera uczczony  wr.  1684  znakomitą  fundacyą  klasztoru 
i  kościoła  00.  Kapucynów  przy  ulicy  Miodowej  (2). 
Za  tegoż  panowania  obfitego  w  pobożne  pamiątki 
w  Warszawie,  zaczęto  w  r.  1679  murować  kościół 
Franciszkański  dotąd  drewniany;  w  roku  zaś  1682 
Królewicz  Jakób  Sobieski  położył  kamień  węgielny 
na  murujący  się  kościół  ś.  Krzyża,  który  za  stara- 
niem Bis.  Tarły  dopióro  w  r.  1696  dokończony  został. 


(1)  Emdtd  Warsam  physice  illustrata.  17. 

(2)  Obszeroićj   o  tćj  fondacyi   ob.  w  pismach  bistoryci. 
BdUńi  T.  lY. 
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Vr6e%  wymienionych  tu  kościołów  inne  jeszcze  gma- 
chy wzniosły  się  W  tej  epoce  w  stolicy  kroleistwa.  Do 
nich  mianowicie  policzonym  być  powinien  ów  naj- 
piękniejszy pałac,  jaki  Warszawa  kiedykolwiek  pod 
względem  sztuki  budowniczej  posiadała,  Krasińskich 
zwany.  Wzniósł  go  na  schyłku  Xyil  wiekp  Krasiń- 
ski Wojewoda  Płocki  i  ogrodem  w  rośliny  erotyczne 
bogatym  przyozdobił.  Jeszcze  w  r.  1609  po  sałołe- 
nia  ordynacyi  przez  księcia  Jana  Ostrogskiego,  do 
której  należały  .róine  place  w  Warszawie  między  No* 
wym  światem  a  Wisłą  położone,  powstała  ulica  Ordy* 
nacfcą  zwana.  *6dy  zaś  później  za  pozwoleniem  sejmu 
prcedano  je  na  własność  innćj  familii?  Zamojscy  osią- 
gnąwszy prawem  spadku  całą  tę  jurydykę,  wystawi- 
li przy  końcu  rządów  Jana  III,  na  wzgórzu  panują- 
cym' nad  Wisłą,  tam  gdzie  się  dwie  ulice  Tamka 
z  Ordynacką  schodzą,  obszerny  pałac  nakształt  mał^j 
twierdzy  wymurowany,  z  rozległemi  lochami  pod  nim, 
a  w  nich  z  podziemną  sadzawką.  Warszawa  nareście 
trzema  laty  przed  zgonem  tego  króla  ujrzała  jedne 
z  przyległych  j^j  jurydyk  Wielopole  zwaną,  tam  gdzie 
później  powstały  koszary  Mirowskie  i  tui  za  żelazną 
bramą  rozciągającą  się,  zamienioną  na  przedmieście. 
Marya  Wielopolska  z  domu  La  Grange  d^j4rquien^ 
Kanclerzyna  W.  Kor.  piórwsza  nadała  mu  w  r.  1693 
przywilej  miejski.  Zabezpieczona  od  zewnętrznych 
nieprzyjaciół  spokojnośó  kraju  pod  Janem  Sobieskim, 
dozwoliła  odetchnąć  czas  niejakiś  mieszkańcom  stoli- 
cy jego,  i  dawne  rany  zagoić.  Ale  razem  prawie  ze 
zgonem  pogromcy  Turków  znikła  chwilowa  pomyśl- 
ność i  nowe  klęski  spadły  na  Warszawę.    Powtórny 


iiajazd  Szwedów  po4  Karolem  XH41t  swidfiMa«.tre* 
nn  Augusta  II,   obranego  Królem  Polskim  po  Janie 
ID,  wystawi!  miasto  na  to ,  ie  nsŁawicsnie  ,pr^s  lat 
JkUka  od  wojsk  obcych  zajmowane  było.    Rdka  zas 
1705  w  dniu  31  lipca  Polacy  z  Saaami  złączeni  pod* 
stąpiwszy   pod  Warszawę  zajętą  od  Szwedów,  lwa- 
wą  z  niemi  bitwę   stoczyli.     Piórwsi  po  przeprawie- 
niu rfę  przez  Wisłę  za  Bielanami,  przyszli  pod  Wolę 
i  obiegli  całą  Warszawę;  Szwedzi  zas  których  g^tówny 
obóz    stał  pod  Ujazdowem,   spotludi  się  z  wojakiem 
królewskióm  na  Sq1cu  pod  kościołem  s.  Trójcy.     Po 
tój  utarczce  zuowu  z  drugiój  strony  eiągnąe  Lesznem 
chcieli  wejśó  na  Wielopole^  ale  i  ta  odparci,  zmuaze- 
ni  byli  cofnąć  się  do  Ujazdowa.    Ztamtąd  jednak  no« 
wemi  siłami  wzmocnieni  udaM  się  nąpowrót  pod  Wo- 
lę.   Ta  juł  zaszła  stanowcza  bitwa:  piórwsi  Szwedzi 
nderzyli  na  Polaków. i  Sasów,  lecz  odparci  na  lewem 
skrzydle  przez  wojska  polskie  ai  do  Wisły  uchodzić 
musieli.     Tymczasem  Sasi  nie  mogąc  wytrzymać  na- 
tarczywości nieprzyjaciół  pierzchoęli,  i  tym  sposobem 
pole  bitwy  zostało  przy  Szwedach,  którzy  obywateli 
Warszawskich  za  okazaną  przychylność  liu  swoim  do 
opłacenia  uciążliwej  kontry bucy i  przymusili  (1).  Wten- 
czas to  KaróI  XII  zawładawszy  stolicą  królestwa,  uro- 
czyste z  nowo  obranym  Królem  Stanisławem  Leszczyń- 
skim w  kościele  Karmelitów  bosych  na  Krakowskiem 
przedmieściu  przymierze  zawarli.     Zmienna  kolej  lo- 
su niszcząc  zuchwałe  zamiary  Szweda,  znowu  w  ręce 
4ugusta  oddała  stolicę,  przez  którą  wojska  Rossy jskie 


(1)    Grą4zki  p.  204    Zahuki,  Listów  I.  m  670. 
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w  9^  17Q6  przechodziły,  ciągnąc  pod  Kaiisz,  gdzie 
swfcicztwo  nad  Sawędami  odniosły.  W  następnym 
r.  17i0[7  teisanieiivejska  podoBnieł  stały  czas  tiiejakiś 
ir.Warszawie,  a  z  niemi  i  sam  Piotr  Wielki  przeby- 
inrał,  nueszkając  w  pałacu  Badziwiłłowskim  na  Kra* 
kowtki^m  przedmieściu.  Po  tej  drugiej  szwedzkiej 
wojnie  jak  zwykle  jeszcze  sroisze  prawie  nastąpiły 
plagi*  Pożar  w  r.  1 708  około  kościoła  ś.  Bartłomie- 
ja wazezLęty,  strawił  ośmnaście  domów,  kilka  dwo« 
rónr,  klasztói*,  dach  kościelny  i  dzwonnief •  Bernardy- 
nek^ a  to  większa  wieię  Bernardynów^  w  której  sto* 
piły  się  najsławniejsze  wówczas  dzwony  w  cał^j  War« 
s^wie.  Jednocześnie,  bo  w  Lipcu  tegoż  roku,  wszczę* 
ła  wę  w  Nowem  mieście  i  na  Krakowskiem  przed** 
mieścin  zaraza  przyniesiona  od  wojsk .  kwarcianych 
^Krakowa  przybyłych.  Plaga  ta  do  roku  1710  gra^ 
snjąc,  z  górą  30,000  niieszkańcó w  sprzątnęła,  pondrno 
świętobliwego  poświęcenia  się  duchownych,  z  których 
do  60  Missyonar^y .  i  Benonów  zginęło.  Powtórzyły 
9ię  obie  te  klęski  jeszcze  z  większą  prawie  srogością 
W  r*  1712:  zaraza  z  futrami  przyniesiona  z  Krakowa 
łatwo  się  udzieliła  między  ludem  zbiegłym  na  ratunek 
ognia  gwałtownie  szerzącego  się  nad  Wisłą.  Mór  tak 
był  okropny,  że  wszyscy  prawie  ubożsi  mieszkańcy 
opuścili  miasto,  koczując  w  szałasach  między  lasami 
i  zaroślami  otaczającemi  Wolą;  begatsi  zawarli  się 
jak  w  twierdzach,  po  zamkach  i  dworach  swoich  na 
przedmieściach  pobudowanych.  Trawa  puściła  się  na 
ulicach y  i  sami  tylko  zakonnicy  snuli  się  po  nich,  idąe 
za  miasto  spowiadać  i  głośne  dawaó  rozgrzeszenie 
rospaczającepiu  ludową.     Straszliwe    to  nieascaęśeie 
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niie  przeszło  ai  wpdiźn^j  jesieni  I  Warszawa  na  dłu- 
go wtenczas  żałobą  się  okryła.  W  ogólności  jednak 
stolica  ta  za  długiego  panowania  Augusta  znacznie  się 
zabudowała  i  w  niektórych  przynajmniej  częściach 
rozszerzyła.  Jeszcze  w  r.  1699  zaczął  się  murować 
na  Solcu  kościół  dla  Trynitarzy  nakładem  Ottona 
Fryderyka  Felkerzanib  Wojewody  Czernichowskiego, 
dokończony  późno  aż  w  r.  1726  z  kwesty.  Jurydykę 
Bożydar  między  Nowym  światem  a  Solcem  obdarzył 
prawem  miejski^m  r.  1 702  Józef  Szwarcemburg  z  Wi- 
towie Czerny  Kasztelanie  Sądecki  i  Jenerał-Adjutant 
królewski.  We  dwadzieścia  lat  z  górą'  później  r.  1 724 
powstała  obok  inna  juryzdyka  Ordynacką  zwana, 
którą  Alexander  Janusz  książę  na  Ostrogu  miej- 
skiemi  nadał  przywilejami.  Ale  za  to  w  innych 
stronach  miasta  nie  było  widocznego  wzrostu:  Na- 
lewki cztery  tytko  dworki  liczyły,  a  przy  ulicy  ^Fran* 
eisskańskiej  zaledwo  się  ich  pięó  w  r.  1702  znajdo- 
wało. Najwięcej  jednak  do  ozdoby  i  rozszerzenia 
miasta  w  tym  czasie  przyczyniło  się  utworzenie  no- 
wej rezydencyi  królewskiój ,  między  Krakowskiem 
przedmieściem  a  Wielopolem  położonej  i  pałacem  Sa- 
skim zwam^j.  Powstał  on  w  r.  1724  z  dwóch  dwo- 
rów: Morsztyna  Podskarbiego  Kor.  i  Lubomirskiego 
Ssty  Sandeckiego,  które  August  II  skupiwszy,  w  jeden 
gmach  przerobić  kazał,  dodawszy  znaczne  skrzydła. 
Za  pałacem  zasadzono  rozległy  ogród  z  ulic  lipowych 
i  kasztanowych,  z  kwaterami  drzew  owocowych  mię- 
dzy niemi.  W  głębi  jego  wznosiła  się  wielka  altana, 
a  za  nią  brama  żelazna  zawierała  z  tyłu  cały  ten  obręb; 
z  przoda  zaś   przed  całym   gmachem    rozciągał    się 
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wielki  d^edzimiec  dwoma  rzędami  stajen  as  oficynami 
po  rogach  obmurowany.  Z  saskim  grodem  stykał 
się  inny,  przez  który  moina  się  bjfło  dostać  do  dra« 
giego  pałacu  błękitnym  zwanego  (dziś  Zamojskich), 
Kazał  go  wystawić  August  II  dla  ulubionej  sobie 
Orzelskićj,  w  przeciągu  sześciu  niedziel  jak  mówią* 
Sześ^t  robotników  zmieniając  się  w  połowie  kolejno^ 
diiiem  i  nocą  miało  nad  nim  pracow4c.  Za  wymie^ 
nionym  wyićj  pałacem  królewskim,  na  'Wielopolu 
standy  z  rozkazu  Augusta  II  koszary  dja  gwardyi 
Mirowskich,  a  naprzeciw  placu  Saskiego  po^  bokach 
Kazimirowskiego  pałacu  wzniesiono  r.  1732  długie 
budynki  przeznaczone  równiei  na  koszary  dla  półków 
cudzoziemskiego  autoramentu  książąt  NassAu  i  Saxe- 
Gotha.  Wiele  prócz  innych  pańskich  dworów  i  pa- 
łaeów  się  pobudowało;  do  wygody  zaś  publiczno} 
przybyły  w  r.  1724  nowo  zaprowadzone  kawiarnie, 
s  których  piórwsza  za  żelazną  bramą .  przez  jednego 
ze  sług  dworu  Augusta  II  założoną  została.  Pod  te- 
|;o  króla  panowaniem  przybyli  wr.  1721  do  War- 
szawy i  osiedli  poraź  pierwszy  Bazylianie;  W  r.  172S 
Ludwik  Załuski  Bis.  Płocki  wymurował  znacznym 
swoim  nakładem  koUegium  dla  Jezuitów,  zwane  Gi^ 
mnasium  Zalustianum  ^  zalecone  piękną  biblioteką  i 
zbiorem  narzędzi  fizycznych  i  matematycznych*  Sam 
także  August  II  dał  dowód  pobożności  swcjój,  fon<< 
dując  nieniałym  kosztem  w  Ujazdowie  na  górze  prze;- 
eiw  pałacu  nad  samem  źródłem  Kalwaryąw.r.  1731^ 
do  której  należące  kaplice  w  liczbie  33  ciągnęły  się 
od  początku  allei  z  prawej  strony,  aż  do  samego  ko« 
ścłoła,    Ale  najpiękniejszym  ponmikkm  dobroczynno^ 


fcl  ^•wyeh  MM<w  jest  sżpHmlBtieehiłka  leśur^Łth^ 
!•  alfsmiertelAe  «n<{t  i  miłosierdsia['']|^neg^  m^ła, 
biitdM  PiotM  BmidaiiHi  Miśsy onarsay  ir  rofcft  1 7 17 
fllWnyl  d«  Warszawy  pny byłego.    Onto  |»lftiuiicie 
lił>iwifitobK#ego  iyeta  poiwifcająe  eii!r|>iąe<j  ldid<-^ 
h0M4  we^ystUe  oflai^y  s  siebie-  .evyaiąte,  zdiiliiil  v  jat- 
pnliay  I  iktadft  *ir  r.  1733  -  makupie  na  stpifed  dh 
pbdnirtWw  i  abtfstwa  kamoaief  (gdrie  póiniij  pmHc 
zmMtf  Karasia),  oddająe  gt>  dotorowi  SMstr  Mitosier- 
icbK   Śmieli  AwgastA  II  nowe  samiessaiiie  trztricftila 
tr  kralh:  Ki^  Sfanistaw  Łesaesyński  jcszcceTas  ebcąc 
frih^¥fk{  lesd^  przybył  r.  1738  do  Warsuwy  i  tnie- 
atkił  ir  pałeett  BieliiKekieb,  gdzie  dawniej  KardłSII 
pnebywał.    Pr(dil»  jedaak  u  zrzeczt^iem  się  Stani- 
sląwa,  spokojnoM  pny najimrifj  dla*  Warszawy  przez 
eii|9  paiBiiiwaaia  Aagasta  III  aapewni oną  aostała.  Ali 
gdy  kraj  pod  giiiieAtf ii  jego  przewodnictwem  w  osta* 
tni^j  anafekii .  pogrąiony^  spał  eięikim  letargiem,  nie 
megła  też  i  stolica  ani  wzrestu  i  ozdób,  ani  nowych 
zakładów  i  swobód    nabywać.     I  dlategoteż  za   tego 
króla  mało  eo  jest  do  powiedzenia  o  Warszawie;  kil- 
ka jednak  insty tncyj  ważnych,  godne  są  pamięci,  a  mię- 
dzy niemi  najpierwsza  biblioteka,  którą  z  rzadką  wy- 
trwałością i  nakładem,  dwaj  bracia  Załuscy,  Jędrzej 
Stanisław  Bis.  Krakowski  i  Jozef  Bis.  Kijowski  dor. 
1757    zgromadzili,  ratując   od    zgnby  szacowne    za* 
bytki  literatury  polski^,  i  na  publiczny  użytek  ją  od- 
dalił    Po  nii^j  idzie  dom  kary  i  poprawy  Gncbthau* 
sem  aNraay,  który  w  r.  1755  za  staraniem  ks.  Rost- 
kowsUego   proboszcza  Warszawskiego  na  sejmie  po- 
twierdaony  został.    Pod.Auguałeiii  III  jurydyka  Bie* 
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Kirf  dwana,  csyli  ta  eząii  miasta  co  8i<c  od  rogu  Ma- 
sowieckiej  i  Królewskiej  ulicy  w  głąb  ka  t^j  ostatniej 
roabiąga,    przez  Franciszka  Bielińskiego    Marsz.  W. 
Kor.  prawem  chetm.  w  r.  1757  nadaną  została.    Po* 
Aobniei  Maryensztad  część  miasta  do  Eustachego  Po« 
tockiego  jenerała  artyleryi  i  Maryi   z  Kątskich  iony 
jego  nalełąca,  tei  same  swobody  wr.  1762  od  dzie- 
dziców azyskała.     Czcigodny  Baudouin  z  niesłychaną 
gorliwością,  co  raz  większe  gromadząc  fundusze,  po« 
trafił  nowy  plac  dla  rozszerzenia  zakładu  swego  Dzie* 
eiątka  Jezus  w  r.  1754  nabyć  i  nowy  szpital  wysta- 
wió,    na  który  Królewicz  Ksawery  kamień  węgielny 
poioiył.     Do  owój  epoki  także  odniesó  należy  funda* 
eyą   kapitały  Kanoniczek  od    Niepokalanego  Poczęcia 
które  Józ^a  Zamojska   Ordynatowa   kupiwszy  w  r. 
1744  Marywil,  tam  je  naprzód  osadziła,  biorąc  wzór 
z  podobnego  zgromadzenia  znajdującego  się  w  Remi* 
remont  w<e  Francy  i.     Z  prywatnych  budowli  które  za 
Augusta  .  III  ozdobiły  Warszawę   sam  tylko    prawie 
paląc  Brylowski    moie  byó  wymienionym,  dla  swój 
ehariAterystyeznej    architektury   i  rozległości.     Wy* 
nitrował  go  ulubiony  tego    monarchy   minister   tui 
pny  Saskim  pałacu,  i  w  nim  mieszkając  rządził  nie 
4oięi;me  Polską,  a  trząsł  samowładnie  Saxonią.   Mia- 
sto wssakźe  za  tego  nieszczęsnego  panowania  zyska* 
io  jedno  waine  ulepszenie,  to  jest  poprawę  bruków, 
ronzenenie   zacieśnionych  ulic  i  założenie  kanałów, 
wr.   1752,  staraniem  Franciszka  BieMskiego  Marsz. 
W.  Kor.  który   na  pamiątkę  pokonanych   trudności 
WBUÓri  dwa  małe  obeliski  kamienne  z  krzyżami  i  fi* 
g«rę  I.  Jana  r^epomucena,  priy  końcu  Nowego  świata. 
Tam  I.  57 


Tt^iek  SŁanisława  Augusta  zaświtał  nową  pomy&ljio- 
icią  dla  Warszawy.  Bjta  oaa  jui  odtąd  jedyną  &t«- 
Iłcą  i  pobytem  Króla,  niedzieląc  tego  przywilejem 
z  Dreznem,  jak  zapanowania  domu  Saskiego  bywa- 
ło. Znajome  jest  wszystkim  co  Poniatowski  zrobił 
dla  ozdoby  miasta,  i  jakiemi  pnbłicznemi  budowami 
podntóst  je  do  rzędu  znakoniitszycb  w  Europie.  Dłu* 
go  byłoby  wyliczać  pałace  i  domy  prywatnych  po- 
wstałe za  jego  czasów,  a  nawet  całe  ulice  nowo  zabu-  . 
dowane  w  ciągu  kilkunastoletniego  pokoju,  gdy  kraj 
orzeźwiający  si{  z  letargicznego  uśpienia,  zaczął  przy- 
chodzić do  ładu.  Wspomniemy  wifc  tylko  o  gmachach 
i  zakładach  publicznych.  Zaraz  w  same'm  rozpoczę- 
ciu rządów  tego  Króta,  w  dawnej  rezydencyi  Jana  Ka- 
zimie'rza  na  Krakowskiem  przedmieściu  urządzouu  ko* 
Bzary  dla  kadetów  i  opuszczony  pałac  odnowiono. 
Zamek  w  zaniedbaniu  i  ruderach  prawie  zostawiony 
od  Augusta  II,  zaczynający  się  podnosić  za  jego  syna, 
przyszedł  do  zupełnego  urządzenia  i  wspaniałości  kró- 
lewskiej Btaraniein  SUnistawą  Augusta.  ZaakoBUci 
■ularze  Smuglewici,  BacciuclUi  Ganaletti,  pl^łuiciiM 
diietami  pedela  swigcgo  ozdabili  «ale  i  komiuil.;  Ł^o 
gauchą.  Pałac  pod  blachą  przes  Łnlwnurtkicłi  ibu- 
dowany  faił  prz;  nin  stanął.  Sam  Król  dont  awój 
gdzie  ojciec  jego  mieszkał  przy  ulicy  Bielańskiej  ftbró- 
cił  aa  nennicf;  fjudwisariiia  urządzoną  se^tata  na 
Podwala  pfid  Nunerem  504,  wtajwpn  kwitem  Sta- 
niriawa  Aagtutft  jeszcze  pr^d,1280  rokiei*.  iNie 
vuuesiono  Yprawdzie  iada^  now<fj  iwiąti^i  Y"^ 
iSp  yuMwaniem  w  Warauwie,  dla  obrzą4kP  9*l9r 
•^^Ki^ti^fgo,  Kr^  jcdiH^ jtir^łw   ii#M«,dcn  ,M 


pamiątka  npljiiloiiego  stolecia  od  zwyelęztwa  pod 
Wiedniem ,  wystawił  obszerny  klasztor  dla  Sakra- 
mcntek.  ifta  Now^in  miejcie,  a  ksiąic  Karol  Radziwiłł 
w  r.  1782  przyozdobił  koscitfł  Karmeliłtfw  na  Kra- 
kowskiem przedmieściu  bardzo  pięknego  stylu  wy- 
stawą. Teatyni  takie  za  Stanisława  Augusta  i  na 
jego  wezwanie  podobno  przybyli  do  Warszawy,  i 
osiadłszy  przy  kaplicy  w  dawnym  domu  nunciusżow 
(ulica  Długa,  gdzie  później  był  dom  Ghreptowicza) 
zajęli  się  wychowaniem  młodzieży.  Inne  wyznania 
pobudowały  sobie  w  t^j  epoce  przyzwoite  domy  mo« 
dlitwy.  Wr.  1771  na  Lesznie  z  prywatnego  domu 
zrobioną  kaplicę  Reformowaną;  w  r.  zaś  1781  stanął 
piękny  kościół  Ewangielicki  przy  ulicy  Królewskiej. 
N^koniee  metropolita  Unicki  Smogorzewski  r.  1780 
wymurował  ze  swoich  funduszów  kościół  i  klasz.  Ba- 
zylianski  przy  ulicy  Miodowój.  Koszary  obszerne  i 
pięknej  budowy  są  takie  znakomitem  dziełem  Stani- 
sława  Augusta,  mianowicie  dla  gwardyi  z  kilku  gma- 
chów złożone  i  dla  artyleryi.  Król  ów  prócz  tych 
wszystkicch  znakomitszych  budowli  i  instytucyi  jest 
założycielem  teatru  polskiego  w  stolicy,  która  do  je- 
go czasów  znała  tylko  opery  włoskie  przez  Sasów 
zaprowadzone.  Do  wspanialszych  budowli  jakie  za 
tego  Króla  ozdobiły  Warszawę,  słusznie  policzyć  wy- 
pada pałac  ks.  Jabłonowskich  przy  ulicy  Senatorskiój 
budowany  przez  Merliniego,  pałac  Bis.  Krakowskich 
od  Bis.  Sołtyka  wzniesiony,  dawny  pałac  Prymasow- 
ski na  nowo  przez  Prymasa  Ostrowskiego  wr.  1784 
podźwignięty,  prócz  bardzo  wielu  innych.  Za  pano- 
wania Stanisława  August*  pomnożyły  się  drukarnie 
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W  Waritzawie  BCcIer^  Grelł  i  Dufour  ciągU  wf Ujali 
dasieła  ówczesnych  pisarzy*  Miasto  w  r.  1791  i^ 
iPielkTej.  samożnesci  przyszedłszy,  jui  0toty sieczną 
ladność  miało.  Najwifci^j  jednak  byt  dobry  miesz- 
czan utwierdziły  swobody  i  prawa  ustawą  sejmu  wiel- 
kiego zapewnione.  Taz  sama  władza  prawodawcza 
znakomicie  się  przycsyjoiła  do  uporządkowania  zarzą- 
du stolicy  przez  zniesienie  w  roku  1791  oddzidnycii 
władz  sądowniczych  i  policyjnych  po  jurydykach. 

Warszawa  ma    swego  Sstę  gi^od.,    a  herb  staro- 
żytny miasta  Syrena. 

UJazdónr  pierwotnie  Jazddw.  Obronny  zame- 
czek tutejszy  służył  za  letnie  mieszkanie  książętom 
Mazow.  Litwini  mając  na  czek  Mendoga,  Busini  zaś 
Swarnona  ks.  ŁucL,  napadają  w  wigilią  ś.  JanaChrz. 
1262  r.  na  wieś  Jazdow  o  pół  mili  od  Warszawy, 
gdzie  Ziemowit  ks.  Maz.  ginie  z  ręki  Swarnona.  Na- 
stępnie gdy  Warszawa  poczęła  być  stolicą  udzielne- 
go księstwa:  9>ztąd  wiazd  swóy  miewali  xiążętaMaz. 
do  Warszawy,  tu  śniadanie  iadąc  na  polowanie,  ie- 
dli  (1).  Po  wcieleniu  Mazowsza  do  korony  1526  r., 
przeistoczony  zamek,  zamieszkiwany  bywał  przez  Zyg- 
munta I  i  następnych  królów.  Łustracya  1564  r. 
wyraja:  ,,wies  Jazdow  ku  Starostwu  Warszews.  na- 
leży:  cwierc  mile  leży  od  Warszawy,  ma  grunt  do- 
bry, pole  srome.  Na  ten  czas  tę  wieś  trzyma  aren- 
dą p.  Woyciech  Boguski  Podskarbi  Maz.,  dawa  sniey 
arendy  każdy  rok  fl.  200.  Jest  w  tey  wsi  włok  wszy- 
tkich  14^,    między  ktoremi  włok  królewskich  10,  na 


(1)    /•  A.  Załuski,  w  rekopiśmie« 
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których  liimeci  20/^    D.  12  stye^aia  1578  r*  swietiie 
odbywały  aię  ta  gody  w^tebie  ^wiiego  ZamAJsIatgo 
jlurystyną  córką  Mih.  RadsiwiUa  Wdy  Wlled.,  w  oiaf 
flie  ktopych  prsedstawiooo  dramat  Jana  Kochanowskie- 
go pod  iyt   „Odprawa   posłów  gireckicb,  podana  na 
tSNdrnm  pr^ed  Królem  JS/L  i  Ki>óIow4  w  Jazdowie^ 
oaieocie  u  JMP.  Jana  Zampyskiego  PodkanicL  Kor^f; 
Rraepiosłszy  Zygm.  III  stolica  krają  do  Wairaiawy, 
przebywał  czas  niejaki  wJasdowił,  nim  zamek  roz*' 
przestrzeniono.    Wyprawiony   w  posdkfiwie  kardyn*. 
Gaetano,  zatrzymał  się  tu  dwa  dni  we  Wrzes.  1596 
rVf  trzeciego  zaś  dnia pnblkzny  wjazd  do.afeolicy  od- 
prawił*    Dyarynsz  podróiy  wyraża:  ^^pałac  zhiido* 
wany  z  drzewa,  aie  bardzo  porządnie;  pokoje  w  pi«c« 
kne  ustrojone  obicia,  z  potęinemi  przedniemi  holrier- 
cami-     Pokoje  kardynała  obite   fcarmazynowym  ana* 
mitem  z  złotemi  frendzlami^^  (I)..    R.  1611  {^Mcił  tu/ 
Jan  Zygmunt  Ekfc.  Brandeb.;  tu  w eaasio  morowej  za- 
nxf  1625  r.  szukał  Zygm.  III  wraz  z  całą  rodziną^ 
8ciur4mienia;  tn  zmarła  d.  10  lipca  1631  r.  kriSŁ  Kon* 
słancya,  której  zgon  silne  wywarł  na  Zygmuncie  HI; 
wraienie.     Gdy  Władysław  IV   wejiSć  miał  w  flnhnor 
związki  z  GecyHą  Renatą,  ciarką  Ges.  Ferdynandh^  IŁ 
^^wielkim    sumptem  reperowimo   na*  przyjęcie  faróL 
pałac  tutejszy.    D.  10  wrześ«  1637  r.  sfian^ła  tamie 
królowa,  gdzie  ją  k|^  i  infiutOiar  (Anna  Kat  córka 
Zygm.  III)  przywitała'^  (2).    D.  12  okazały  odpra- 
wiła wjazd  do  stolicy.   Fryd.  Wilbiins  Blok.  Brand., 


(1)    Ob.  Pamięt.  o  daw.  Polszczę,  T.  n. 
P)    Współczesny  n^ojpsoi 
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jMPtyfcfirgiy  1041  t.  miał  ta.  tobie  teiesikaiiie  pirse- 
moMie.  Po  alaioiifiii  liołdsit,  wyprawił  liaujatri 
Ł^tfmiÓMi  baiikiet,  MpitHdwasy  Władysława' lY  t  łoiią 
i  aóMlofftf w.  KrAcwie' Karol  Ferdynand  bia.  Ptoekl, 
Iwietną  neatą  i  tadeantf  y  elicbodaił  ta  24  eaerwea 
1648  r.,  iamcieie  aw^  aidihry  Anny  Katanyny  i  FIK* 
pea  ka/  NedbumUni)  ayntfnk  Flileprafa  Renu.  Adam 
JarscnislH)  naat^pi^ey  loitawił  w  1643  r.  opla  paląca 
tot^asego:  „niemało  godain  ''tolnęłO)  nimMn  si^  pny* 
patnył  poiiojoni  i  wielkiej  Ueabie  eudnyeb  óbrastfw; 
was(dy  obida  ałote  iridarlandskie;  na  i^ałdym  roga 
paląca  akana,  akąd  widok  wi  Wi^C?  p^  i  laay.  Pod 
pnlaMm  ciągnie  ai{  swienyniec;  pełno  w  nim  jeleid^ 
krdiktfw,  sigąetfw,  aaimiąt;  ta  i  efwdsle  aarybioneaa 
dsawki,  nriajaee  makoiane,  roamaitofaią  bujnych  1^, 
boriw,  gaj^w,  gdr  i  doUn;  słowem  oko  malajrskic)  co 
wiele  lura|a  widaiało^  na  tdk- piękne  i  miłe  miejace 
nie  patrayło  nigdy ^^  (1).  Jan  Kaiimitfrs,  słoiony  cho- 
robą w  Jasdowie,  waywał  ta  kilka  razy  obradujące 
stany  w  miejcie  1652  r.  Wsp<(łezesny  Rudawski  m^ 
wi:  w  prsyległtfj  komnacie  spoczywał  kr<{l  na  łoia; 
sejmujący  zaś  bez  względu  na  stan  jego  zdrowia,  tak 
dalece  odznaczali  się  wrzawą  i  krzykiem,  iź  takowe 
zdrowegoby  nawet  o  śmierć  przyprawili  mogły.—  Ka« 
roi  Gustaw  kr6l  szwedzki,  zająwszy  stolicę  1655  r., 
przez  dni  pięć  ta  przemieszkiwał.  Ręka  najezdniktfw 
ogołociła  gmach  ze  sprzętiiw  i  znacznie  nadweręiyła. 
Pustłuuni  odtąd  stojące  zabudowanie,  mieścić  poczęło 
urząd  grodzkie  w  części  zaś  przeistoczone  zostało  na 


I  r 


(1)    Ob.  Pamifit  o  daw.  Pols.  T.  DL 


warsztaty  meimicne,  gdzie  Tft  Łiwnisz  BąratiDi, 
wybąjat  1659,  60  i  61  r.  szelągi  miedz.. na  zaplata 
wojska  zaległego  żołdu.  Powtórnie  otworzona  men* 
nica,  czynną  była  1663,  4  i  5  r.  (1).  Pamiętne  na- 
stąpiło w  Jazdowie  1673  r.  pojednanie  Prymasa  Mik. 
Praimowskiego  i  Jana  Sobieskiego  Het.  W.  K.  z  kn(« 
lem  Michałem.  Rychło  potem  zmarł  tn  Prymas^  d. 
15  kwiet.  t  r.  Uchwała  sejma  1683  r.  opiewa:  „za 
instancyą  całego  Generała  oby wałek(w  ksifS.  Mazow., 
tndziesz  z  respektu  osobliwego  na  zasługi  W.  Stan. 
Łnbomirskiego  Marsz.  W.  K.,  grunty  Nasze  kr41.  wsi 
Jazdowa,  do  dziedzicznych  iego  przyłączamy  z  pod- 
daństwem, wiecznymi  czasy.^^  Zdaje  się,  ił  m^wy 
dziedzic  musiał  rozebrać  dawny  drewniany  budynek, 
skoro  Niesiecki  mćwi:  „tam  on  pałac  modną  struktu* 
rą  i  wielkim  nakładem  wystawił.^'  Stanąwszy  Karol 
XII  król  szwed.  na  Pradze  1702  r.,  przewiózł  się 
tajemnie  d.  23  maja  przez  Wisłę,  a  obejrzawszy  sto- 
Ueę,  zwiedził  i  Jazdów.  Że  August  II  dzieriawą  trzy- 
mał tę  majętność  i  w  niej  letnią  porą  przebywał, 
okazuje  się  z  gazety  1720  r.,  która  pod  d.  13  aprilis 
donosi:  „ JKMosc  Uiazdow  i  Czerniaków  Uerze  w  pos- 
sessyą  ex  permissione  JP.  Ssty  Spiskiego  (Teod.  Łn« 
bomirskiego).  W  tych  dniaeh  Król  JM.  do  dÓbr  po* 
mienionych  ma  brać  intromissyą.  Zawesoifem  sąm 
ie  lustrował.  D.  12  maia  po  mszy,  poiechał  Król 
JM.  do  Uiazdowa  i  tam  cały  dzień  bawił^^  (2).  O  ist* 


(1)  Większe  szezegóły  o  mennicy  i  obnarniejsie  opii 
Ujazdowa,  ob.  Bibl.  War^.  1843  r.  mieś.  marsec.        T.Ł. 

(2)  Wiadomości  te  gazeciarscie  i  lat  1718,  19  i  20,  akia* 
dające   rekopism  tn  fol  w  jedne  ksiege  oprawny,   majdają 
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jue&ia  Ba  .granUicli  tutejszych  Kalwaryi,  mamy  tego 
następując^  dowód:  ,,WW.  Piątek  1732  r.  odprawi- 
laBię  solenna  processyo,  przy  assystuiącyeli  kompa- 
niach y  wielkim  konkursie  ludziy  wybrawszy  się  z  mia- 
JU  ai  -do  Uiasdowa,  na  uowo  erygowaną  Kalwaryą, 
.somptein .  JKM.  do  wszystkich  kaplic  83,  per  modum 
jBgur  wystawionych  y  murami   dobrze  opatrzonych, 
/wstępowały,  między  któremi   iedna  blisko  Kai  wary  i 
Jiędąca   kaplica  marmurowa   włoską  manierą  .wysta- 
wiona^' ma  kosfetować    10  tyi.  czer.  zł.^^  (I).     Łnbo 
joiejsist  to,  jnł  od  dawna  Ujazdowem  pospolicie  zwa- 
Jio,    w  pismiidb    wszakią  urzędowych   zachowywano 
riągk  nazwę:  wieś  Słary  Jmzdów;  którą  kupiwszy  Stan. 
August  od  ks.  Kaspra  Lubomirskiego,  począł  1766  r. 
^lae   ptaeksitałcac.    Następnie  darował  miastu   na 
^F8^'f  publiczną,  grunta  i  okazały  gmach  tutejszy, 
l(tóry  1784  r;  na  koszary  przerabiać  zaczęto.     A  źe 
pM^trzebna  byłi  przestrzeń  na  musztrę,  rozebrane  prze- 
to zostały  chaty  włościan    i  wymurowano   im  nato- 
miast domy  w  miejscu  odlcglejszem,  dając  tój  osadzie 
nazwę:  NoMawies.    Mały    drewniany  koś*,  tuź   przy 
pałacu  BeUoedere  (w  połowic  XVII  wieku  własność 
Krzysz.  Paca  Kanc.  W.  Ł.)  stojący,   ma  proboszcza 
zawiadującego  parafią  ujazdowską. 

ŁMSionkl.     Miejsce  to  naieiące  dawniej  do  wsi 
Jazdowa,  otrzymało  nazwę  od  łaźni,  moie  jeszcze  za 


się  wbibl.  Uniw.  Krak.  Tytułu  żadnego  nie  majQC,  zaczynają 
sic  od  wyrazów:  Ai  Namine  Ihnnim.  A.  1718.  Pierwsza  wia- 
domość jest  le  Gdańska  d.  10  7bris. 

(1)    Kuryer  Polski  d.  16  aprilis  1732  r. 
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tMMMÓw  ksiąiąt  Maz.  istniejącej.  Jarzemski,  opisawszy 
pałac  Ujazdowski  1643  rl,  wyraża:  z  drugiej  strony 
widzisz  stary  Aw6t  ze  stajniami,  oborami,  'łaźnią  i 
sadzawką;  ogrdd  owocowy,  dragi  zaś  na  włoszczyznę 
prseznaczony,  a  fig  taka  obfitość?,  iż  je  korcami  mie* 
rsyć  można. — Stan.  Herakiiusz.  Lubomirski  Marsz.  W. 
K.)  mąż  pełen  zasług  i  nauki ,  otrzymawszy  w  darze 
od  krtfla  i  stanów  1683  majętność  Jazduwską,  prze- 
mieszkiwać lubił  w  Cichem  tćm  ustroniu.  Upodoba- 
wszy je  August  II,  zadzierżawił  1720r.  od  Teod.  Lu- 
bomirskiego Ssty  Spisluego  włość  Ujazdów  z  przyle- 
głościami,  zajął  się  upiększeniem  niniejszego  miejsca 
i  kazał  kopać  kanał  od  Wisły,  dla  sprowadzenia  wo- 
dy do  tutejszego  zwierzyńca.  Po  300  ludzi  praco- 
wało dziennie  nad  przy  wiedzeniem  do  skutku  tego 
aamysłu  (1).  Stan.  August*  nabywszy  Łazienki,  no- 
wych ozdób  przyczyniać  począł;  architekci:  Kamsetzer 
i  Jfakub  Kubicki  stawiać  poczęli  1767  r.  ślicznćj  bu- 
dowy pałae  letni;  słowem  uczynił  kroi  miejsce  to 
pełaćm  powabu.  R.  1788  odbyła  «ię  z  wielką  uroczy- 
stością d.  14  września  inanguracya,  postawionego 
aa  moście  posągu  Jana  III '  na  koniu,  jak(v  w  dzień 
rocznicy  jego  zwycięstwa  pod  Wiedniem  (2).  Od- 
prawiono przy  tej  okoliczności  karuzel  czyli  zabawy 


(1)    Z  gazety  1720  r.  powyżej  przytoczonej. 

(2]    „^osąg  Jana  III  z  kamienia  niegdy,  co  do  pierwszćj 

■ 

tytko  grubćj  roboty  ledwo  rozpoczęty  i  bez  dalszego  potym 
dokończenia,  przez  wiek  prawie  cały  w  Szydłowcu  lezący,  spro- 
wadziwszy N.  Pan,  kazał  jak  najdoskonilćj  i  najkosźtowni^ 
zakończyć/'    (Gaz.  Warss.  1788  r.). . 

Tom  /.  58 
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rycerdue,  na  teatrze  tamecuiym  odśpiewano  wierti 
przez  Naruszewicza  nąpis;iny  i  odegrano  balet  heroi- 
czny; i^nie  sztuezne  i  pyszne  oświetlenie  całego  kiska, 
•prawiło  uroczy  widok. 

nPokotÓW.  Wiośd  U  naleiała  da  ksiąiątMaz.^ 
z  tych  Jan  ks.  na  Czersku  i  Warszawie,  sprzedaje 
1385  r.  Wawrzyńcowi  ulubionemu  słudze  swemu,  soł- 
tystwo (sculteciamj  we  wsi  swojej  Mokotowo.  R.  1443 
ks.  Bolesław,  sprzedaje  w  niej  włókf  gruntn  Wójto- 
wi tamecznemu,  mansum  in  vUla  suae  Sereniłatis 
Mokothowo  prope  f^arszovi0m  Mitualam^  aks.  Stani- 
sław jedną  włóką,  uposaża  1520  r.  kollegiatf  Warsz. 
Łustracya  1564  r.  wyraża:  „wiel  Mokotów  ku  Sta* 
rostwu  Warszews.  należy;  leży  puł  mili  od  Warsie- 
wy,  ma  grunt  dobry,  pole  srome.  Jest'  w  tey  wsi 
wlpk  n^szitkick  25/^  Późniejsze  lostracye  zowiąMą- 
kotów,  ostatnia  zaś  1789  r.  dokładny  podając  stan 
włości,  czynszów  i  z  wszelkiemi  szczegółami  opisując 
zabudowania,  mówi  między  innemi:  ,, należy  do  Sstwa 
Warsz.  wieś  Mokotów,  czyli  części  w  teyże  wsi  pra- 
wu król.  podległe,  które  to  gronta  za  osobnemi  swe- 
mi  prawami  posiada  urodź.  Karol  de  Tomatys.  Pła- 
ci na  rok  czynszu  4694  zł.  Poddanych  Starościń- 
skich znayduie  się  9.^^  Przydawszy  do  tego  czynsze 
od  gruntów  przez  różne  osoby  posiadanych  1262  zł., 
wynosi  ogólny  dochód  zł.  5956.  —  „Woytostwo  iest 
w  possessyi  doży wotniey  JO.  Elżbiety  z  XX.  Czarto- 
ryskich Lubomirskiey  Marsz.  W.  K.,  na  mocy  cessyi 
urzfdowey  1775  r.  Zabudowania  do  Woytostwa  na- 
leżące: namiot  turecki ,  w  nim  posadzka  marmurowa, 
przy  tymże  sadzaweczka  z  rulonem  obmurowana,  nie- 
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ddfl&o  altanka  z  chrustu  na  kf  pce.  Domek  Pasieka 
zwany  dla  pleyzeru  z  drzewa.  Zameczek  pIeyzero\yy 
i  t.  d*  Fussa  za  zameczkiem  czyli  r^w  głęboki  od 
drogi  król.,  na  tey  fossie  mostek  zwodzony,  na  któ- 
rym forlka  iclazem  ostrym  okata,  z  drzwiczkami  pod 
daszkiem.  latrata  z  tego  woytostwa:  2320  zł.^^  Wspo-^ 
maJona  księiiia,  przyozdobiła  to  miejsce  pałacykiem, 
ogrodem  i  innemi  powaby  wiejskiemi  (I). 

MróUkarniaj  nazwana  od  hodowania  królików, 
zabudowana  jest  na  gruntach  starościńskich  wsi  Mo- 
kotowa. .  Karol  de  Tomatis,  dyrektor  teatru  i  dwo- 
rzanin  Stan.  Augusta,  wystawił  piękit^j  architektury 
na  "irzór  'vt7/t  włoskiej  pałac,  wykwintnie  wewnątrz 
ozdobiony  (2).  Urządzone  przez  niego  włoskim  spo- 
sobem zabawy,  sprowadzały  w  przyjemne  to  ustronie 
kr^  i  mnóstwo  osób  ze  stolicy.  Lustracya  1789  r. 
takowy  skreśla  obraz  miejsca  tego:  ,,pałac  murowa- 


(!)  Powyżćj  przytoczone  sprzedaże,  najlepszem  są  świa* 
dectwem  oodwiecznem  istnieniu  wsi  Mokotowa;  nieświadomi 
zaś  fródeł  histor.  i  uwiedzeń!  podobieństwem  nazwiska,  tlpo- 
WBzechniają  drukiem:  ii  ks.  Lubomirska  założywszy  jfókotów, 
nazwała  go  od  położenia  wzg6rzystego  Mot^eoteau.  (ob.  Opisanie 
Ustorycino  -  statystyczne  Warszawy,  przet  Ł.  Gołębiowskiego 
1827  r.).  Że  na  dworze  księżny  znajdowali  się  cudzouemcy, 
a  może  i  mieli  swe  siedziby,  stwierdza  przysłowie:  Francuz  z  Mo** 
kotowa.  T.  L. 

(1)  We  wzmiakowanćm  opisaniu  Warszawy,  powiedziano: 
„Królikarnią,  piękny  domek''  —  a  przeciwnie  domek  w  Boskoszy 
(Ursynów),  nazwano  pałacykiem !  I  Powtórzył  takową  wiado- 
ttość  i  P.  L.  z  1839  r.,  mówiftc:  Tomatis  wystawił  skromny 
domek,  i  t  d. 
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Bj  t  Ogrodem  pny  braaiie^  officyną  iwtwwAMĘh  *  'i^* 
gitff  strony  officynt  morów,  o  pitine^ 'prff^tty<^itey«i 
^fo,  koraik  mur.,  -gólthiiiii,  pomiesikanic  ogrodhika' 
I  oranieryą^  obora  mor.,  pustelnia  spacetoa.'  ':Sta** 
w^w  dwa  koiittem  mr,:  de  Tomalys,  teraśńieysiogo 
prawem  emfiteat  posseasora  wyrokionK ':  Takie  y- 
młyn  morów,  prsy  stawie,  podobniei  kositem  piM* 
SMMra  wymordwaBy,  dla  niedMtatlui  wody  sdaMl**! 
'wanj.    Tenic  plafei  s  Króliharu  na  rnk  ti^fianU!  st. 

CsaimlakAsf-  Wieś  t^,  nalełąeą  do  poiostatyeb 
ę^fcek  po  Uines]^  a  Gsemiakowa ,  kopił  1 502^  i  6  r* 
Blik.  Hiknowski.  Za  schedę  Heleny,  małionki.'War, 
len.  Osseebowskiego  saptaeil  435,  a  w  schedt  Ąnsy^. 
iony  Jakóba  de  Łaszewo  Kasat  Raciąskiego,  4&0  kop^ 
greisiy  w  pótgrosakaeb.  Następnie  *  pnessedł  Gser-; 
niaków  w  posiadanie  Łubomirskiclh;  s  tych:  Stan.  He- 
rskliasz  Marsz.  W.  K.  załoiyt  1691  r.  kos.  z  Mass. 
Bernardynów.  W  czasie  swego  pobytu  w  Rzymie , 
,  otrzymał  w  darze  od  Innocentego  XI,  kości  s.  Boni- 
facego,  które  z  wielką  uroczystością  złoiyłtu  1694  r. 
Uczony  i  wielce  pobożny  ten  Pan,  zmarłszy  1702  r., 
kazał  sif  pochować  pod  tutejszym  koś.  w  ogromnej 
trumnie  marmurowej,  którą  umieścił  przy  zakłada- 
niu fundamentów  świątyni.  Stosownie  do  jego  woli 
wyryty  na  niej  został  skromny  napis:  hic  jacet  pec* 
eator^  hujus  loei  fundator.  Zwłoki  jego  syna,  Teo- 
dora lVdy  Krak.  f  1 745  r.,  spoczywają  takie  w  mar- 
murowej trumnie,  ale  bez  iadnego  napisu.  Miejsce 
to  słynie  odpustami  w  maju  przypadającemL 
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Wllan6^r.-  Piękny  z  połoienia,  gtośny  z  dziel 
sztoki  i  pamiątek  historycznych  WilaniSw,  lichą  byf 
wioską  Milanowem  zwaną.  W  księgach  metrycznych 
Mazow.,  pod  tyt.  Warsavia,  czytamy:  ii  Jan  ks.  na 
Wiźnie  i  Zakroczymiu,  wynagradzając  nstugi  wale* 
oŻBftgo  żołnierza  Stanisława  de  Strzelczykowo,  nada- 
J€  mu  1377  r.  wsie  Milanowo  i  Ranczaje  (wUag  sui 
dhtritlus  f^ar9av.J.  Darowiznę  tę  potwierdza  ks.  Bole- 
sław^ a  Milanów  stał  się  gniazdem  rodziny  MHańow- 
skfch;  Jan  III,  upodobawszy  sobie  bliskie  włości  t^j  oA 
stolicy,  biegiem  Wisły  ożywione  położenie,  nabyt  Ją 
1677  r.  z  przy ległosciami:  Powsinem  małym  i  Zawada- 
mi od  Milanowskich,  za  35,000  ówczesnych  złotych.  Ku- 
pno to  było  powodem  do  sarkańna  sejmach,  z  powodu 
nabywania  przez  króla  dóbr  ziemskich.  Jan  III  głó« 
wniejsze  względem  założenia  pałacu  i  ogrodu  sam 
wyilawał  rozporządzenia,  sprowadzeni  zas  z  Włoch 
biegli  w  budownictwie,  rzeźbiarstwie,  snycerstwie  i 

• 

malarstmie  mistrze,  skwapliwie  jęli  się  do  dzfeta- 
Niemało  także  przyłożyła  się  do  niego  pomoc  fęcżna, 
zabranych  w  poprzednich  wojnach,  a  miaiiowicie  w  bi- 
twie Ghooimskiej  jeńców  tureckich.  Odtąd  stawszy 
•ię  miejsce  to  ulnbionem  króla  po  trudach  piftaowa« 
nia  wypoczynkiem,  codzień  swietniejszą  zaet^o  przy- 
bielraó  postać.  Wkrótkim  przeciągu  czasu  ujrzano 
tamy  gdzie  dawniój  piasczysta  zalegała  wydma,  wznie* 
siony  okazały  pałac,  wewnątrz  i  zewnątrz  '  zaalpej- 
ską  jaśniejący  sztuką;  ujrzano  i  wszelkiemi  ozdoba* 
mi  lepszego  smaku  zachwycający  ogród,  w  którym 
Bie  jedno  dlrzewo  ręką  bohatera  sadzone,  di^4 
obrońcy   chrześciaństwa    dochowuje    uam   pamiątkf. 


« 

• 

ijjkAt  iFli^f  MmMiy  «pob9f pQB€  IM  fFiUkmńm  saiii^d- 
iff  jE^fUlo.  Na4  .g|«!r*^n  wnljiSeiea  do  pilaM  po«- 
^0113;  iiąpis: ,  CicW  M<ic«  wrkM  eaAftSf^  mme  ii/mniipiI- 
lm\lef$et^  Iciąga  slf  do  nudobnyck  utak  ir  da#iiyitt 
l^jDoie  csoEpnyiib,  o  iibecnie  praes  nrty ttair  irto^ttch* 
f^  (ineg  Wisły  prKBieuoayah.  Dla  saohr^flcaia' 
^^WH  .P^MdtttM^  dokupi!  krąl  Jim  aiekUre  wficfr 
B^^^^lfiśfirir,  yiT^liey  i  J^owtłiiie  więkisyM.    Dsitir 

^  cwrwa\169fi  r-'  ^Mn^  Polpkt  iałobą^  w  tym 
^e«  dnf  o,  mąt^y.  g^dsiaą  3.  •  9  wiecsorea^  uki 
ęiiyt  if  jkycią  .iKfpomiiioBy  moBarekA.  M^t^os^  Wl^ 
ląfiowaka.  do4ąU.0it  lujmlodiiema  sjego  tyadir  KoIf- 
•taiitemiit  kt^y  wraa  akrateoi  awoiai  AkkaadroMi 
pra|j«tował  ta;  |3  Atynnia  1698  r.  1  wKiclką  ekaaa*^ 
M^4  ^^9<^^  IIi  po,  koroMcyi  s  Krakowa  df  Wlu>i 
i^Wy/poipMM^if^gli.  R.  1702,  fdy  Karol  KII  krdl 
ąsifpcddu.staoąt  aa  Pradae,  kaaat  ai;  d.  23  anjatt* 
|eauiie  przewiesi  prses  Wistę  i  w  najdrobniejsayck 
szczegdtack  ogłądał  pomieszkaiiie  bobatyra,  ktdrego 
wifke  uwielbiał.  Wojownik  teu,  prsybjł  tu  powtdr* 
nie  2  kwict  1703  r.  i  traygodainną  tajemną  odbyt 
narad(  1  Pryatasent  Mieb.  Radsiejowskim.  Żo  Au* 
guat  II  JBiat  lamiar  nabyeia  t^j  majętności,  okazuje 
sit  8  następującego  doniesienia:  ,,D.  11  aprilis  1720r.* 
krA  JMć  był  w  Wilanowie,  Oboracb  iit^ne  wmia^ 
steesktt  Górze  i  słycha^^  ie  ta  wioski  król  ekee  skn- 
powaó.^^  W  maju  sas  Ł  r.  wyrażono:  ,,0  possessyą 
Wilanowa  cnat  attimtnłik^  stara  si(  król  JMó  i  ioi 
posłał  z  proitkłcm  kontraktu  do  królewicza  Jakuba 
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4»  Okwjf  IP;  FraB.  łioskieg^  IMkam.  Wans.»(l>. 
Oa  krdlewica  KoMUntego,  nabył*  klutt  Wilah.  1724 
r.  Htlana  m  Łabonunkioh  SiMiawska,  w4#wa  po  Ada^ 
nńe  HeŁ  W.  K.,  Kasst  Krak.;  Baatępnie  odsiedsictyia 
jej  ^rka,  małżonka  Aag.  Gsartoryakiago  Wdy  Raak.) 
cMUiaa  iak  babek,  wydana  za  Łabominkłego  BiiMa; 
We  K.)  otrzymała  w  posagu  dobra  Wilanowskie.  T^a 
błoniacb  ciągnących  się  ku  Czemiakowu,  odprawił 
si^  1732  V.  sławny,  tak  zwany  kampamcnt  Angusl 
II  nrządzając  te  wojenne  widowiska,  przendmzkiwiał 
wWilaab  pałacu,  poczym  przeniM  sif  pod  Gzeriila^ 
k^^  do  budynku  kształtnie  wsrtfd  namioti(w  iołnier^ 
skidii  przyrządzonego.  Obroty  wojenne  trwały  od -^  3>l 
lipea  do   IS  sierpnia. 

W<|la,  właściwie:  ff^ietkm  fFoUt^  wieś   z  muroi' 

WMiyni  koś.  paraf.,  nalełąca  do  Sstwa  Wariizawskie^ 

gOi'ainwna  polem  elekcyjnym,  gdzie  przeszłii^  stia  ty* 

licfly  zgromadzało  sif  szlachty,  w  najważniejszej  dla 

anrodn  chwili,  Ł  j.   wyboru    monarchy.    Pk$rwsM 

łakewa  elekcya  odbyła  sif  tu  1575  r.;  po  długich «pow 

raohv  J«kób  Uchański  Areyb.  Gnieśv,  mianował  dvU 

gnidma  hrślem:  cesarza  Masymllia^a  II.    Priocfrwna^ 

nyb^niwi  temu  strona,  żądająca  Piaatai,  tprma»ńńfi 

wmy  się  d.  14  t  m.,  obrała  Anof  siostrf  S^g;  Aug*, 

saiiywrsjąc  jej  za  małżonka  SltfL  Batorego  ks.  Sied« 

miognods.   Blandrata  i  Berowiczy^  imieniem  pat*  swe* 

|S  podpisali  podane  warunki;  wyinacmna  poselstwo 

lapMasające  ksifcia  do  objęcia  troni,  i  i.  p«-^Przo« 

tfnoi  między  Wolą  a  Fowądwml  no  elakcyą^  prze^ 

.-.      .  .       ■         .-    ;    .1,* 

■ 

(1)  Z  gazety  1T20  r.  w  rekoplśmie.  * 
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soacsona,  by  ta  prMtokąlnB,  wałem  otocsoaa;  trty  do 

m^j  bratnf  wstęp  otwierały:  nschodaia  dla  WiWko- 
polski.  południowa  dla  3Iałapolski.  zachodnia  fUa  Li- 
twy. Prymas,  w  czasie  bezkrólewia  Inlvrrfix  zwany, 
zajmoMat  wraz  z  senatem  miejsce  w  Stopie.  Był  to 
obsierny  budynek  z  desek,  gontami  pokryty,  na  kaidą 
clekcyą  wystawiany.  )lieJ8ce  obrad  dia  posłów  ziem- 
»k)ch  określone,  zwało  się  fiołem.  Szlachta  po4zieło' 
na  na  Województwa,  zajmując  błunia  pod  naniiołami, 
«b«zeroego  obozu  podobieństwo  wystawiała.  Uozpa- 
czyoat  się  sejm  elekcyjny  obraniem  Marszałka  kola 
poneU.,  następnie  łączyła  się  izba  poselska  z  senatM 
W  szopie,  gdzie  układano  artykuły  umowy  z  nV1W 
obrać  się  mającym  królem.  Pada  Conventa  zwaiM 
dawano  posłuchanie  postom  cudzoziemskim  I  spirfwi' 
no  łislf  kandydatów  do  tronu.  Gdy  nadszedł  dziel 
wybrania  króla,  senat,  posłowie  i  szlachta  przyklę- 
knąwszy, śpiewali  feni  Creator.  Poczem  rozchodzili 
się  senatorowie  z  postami  do  szlachty,  w  celu  wspól- 
nej narady.  Od  1632  r.  nastał  zwyczaj,  iż  szlachta 
konoo  Województwami  głosowała.  Gdy  się  który  z  wy* 
mienionych  kandydatów  podobał,  przyzwalano  na  je- 
go wybór,  wołając:  zgoda!  Większość  pospolicie  prze- 
ważała, przeciwnego  zdania  będący,  pole  elekcyi  opa- 
szczali.  Prymas  objeidiat  Województwa  i  trzykrotne 
ojtgtidę  jiapjlf-WaL.  Jeśli  sJt.nikł  wyborowi  Jiie  sfint' 
MwU^  ■^■MMrai«bmiega>ikr*la,.aHvsMl^W.K. 
wUVarifstwk  ,  Łito»ahiegó.a  ..Marunlfc^  y»JUf' 
■fcl4  o^WabA  WatełactuuA  tidfUffrtwfminmwmit 
Moaarclią.  Nakoniec  wssfsc;  Ufcfąc,  ipuralihyiu 
Ł  Aoibroi^o,  etyli  ?>  J^eifia  ,(nf^o^,,a,i»gritfsatf 
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siUiał  i  ręcsn^i  l^roni,  odgłosy  trąb  i  kotłów,  Mdo- 
fici  powszechiićj  były  oznaką.  Nieobecnego  Prymasa, 
sastępowal  bis.  Poznański,  a  w  razie  jego  nieobecno* 
.|ci,  bis.  Kujawski.  Tylko  lana  III  mianował  Ins. 
Krakowski.  Tryb  elekcyi,  lubo  iadnem  prawem  nie 
był  opisany,  bezpieczeństwo  jednak  on^j  i  niektóre 
do  zachowania  porządku  prawidła,  eząstkowemi  nsta- 
wami  zostały  oznaczone. 

Podług  lustracyi  1620  r.  posiada  Wielka  Wola 
włok  43  j,  Justracya  zas  1660  r.  dodaje:  „leiy  w  mili 
pd  Warszawy,  JunStuB  przez  nieprzyjaciela  (&tmt* 
dow)  spalona/^  Za  rządów  Augusta  III,  Fryd.Aloi- 
^j  hr,  Briihl  Gześnik  K.,  jako  Ssta  Warsz.,  posia« 
dął  Wolę,  gdzie  często  świetne  wyprawiał  uczty  i  za* 
bawy.  Adam  ks.  Poniński  Gln^j  koofed.  i  sejmu  Mar- 
szałek, nabywa  tę  włość  na  mocy  zezwolenia  stanów. 
Łustratowie  1789  r.  wyrażają:  „Wielka  WolaiWo« 
la  Węgłowa  za  dekretem  kommissyi  seymowey  1774 
r«,  w  dobra  ziemskie  przemienione  są.^^  Wolaświad* 
luem  była  śmiałych  utarczek  z  Prussakami  1794  r.^ 
które  uwolniły  stolicę  od  obielenia. 

GÓrce^  wieś  pamiętna  okopaniem  się  1587  r.  Ja* 
|ia  Zamojskiego  Het  W.  K.,  w  czasie  elekeyi  !2yg- 
manta  III,  a  to  dla  ostrożności  przeciw  przemagają« 
ti^  partyi  Zborowskich.  Staczane  utarczki  1794  r.» 
fi^wobodziły  Wai^szawę  od  oblegających  wojsk  pru- 
skich« 

Mąrsrmoai,   Marie-monł  (Maryi  góra).    Pała- 
cyk na  przyj emjióm  wzgórza  przez   królowę  Maryą 
JKazimirę  Sobieską  wystawiony,  jgii^ie  za  jej  namową 
Jan  III  w  czasie  uczty  1691  r.,  przyrzekł  hr.  de  Thun 
Tm  I  59 


poitdwi  auto.,  ii  pnedsUwienia  pódk  fraiidM.,  ofia- 
ra^ącego  poMj  s  Tareyą  odrinci  i  na  wojnę  prz«^ 
ciir  Pareie  rnsjiy^  O  niepomyiln^m  powodieniń  \i\ 
wyprawy^  diieje  iwtadezą.  AugasŁ  lU  ocdobiie  te 
niif fwfcania'  letnie-  wymnrowawsKy,  czętfto  zjełdłaldla 
stnclania  ptastwa  lab  do  tarcz j. 

^-BlelaB79  prsyjemny  lasek' nad  Wisłą,  o  mil^  od 
Wansawy.  Władysław  IV  z  powodh  szczęsBwie  tiko£- 
aionyeh  wypraw  i  zawartego  pokoju,  uf szezająe  ilnb 
iitwigiue  Ross.  uezymony,  osadził   1639  r.  pnsteint- 
kdw  regaty*  I.  Roninalda  na  Półkowej   Gór 9^.     Iśt 
Trirt^  miejsca  esęsto  lahtt  przebywać,  okazaje  się  to 
B  przywileja  t;  r.  datowanym,  w  kt<(rym  wy raia:  „nae 
M .  to90f  uU  eretrUtt  ęmam  alUn  immorari  9oUm%ii.^ 
Wprówadzenio    zakonnik<(w  z  wielką  odprawiłil   sfę 
nrociy stolei4 ,  |ioeztfm  udano  się  na  d6ł,  gdzie  poŁ 
rozbitym  namiotem,  zasiedli  do  ucztyr  królestwo,  bis*, 
kupi  i  senatorowie.     Konst.  1641  r.  opiewa:  „na  wie- 
ezną  dobrodziejstw  tak  wielkich  pamiątkę,  klasz.  Qr- 
dinis  Camaldulensium  fundować  poślubiliśmy,   które 
to  voła  exolvendo^  pomienionyck  Ojców  w  boru  Na* 
szym,  rzeczonym  królewskim,  tak  jako  parkanami  od 
Nas  ograniczony  będzie,  za  pozwoleniem  wszech  sta- 
nów, fundujemy.     Tenie    grunt  wszystek ,    który  to 
przez  Nas  oparkaniony  będzie  i  młyn  nazwany  Ruda, 
ze  wszystkiemi  przyległościami,  które  teraz  do  niego 
należą,  takie  i  wieś  Nasze  Polków,  tymie  Ojcom  na 
wieczne  czasy  dajemy,  darujemy  i  pomieniony  grunt, 
młyn  i  wieś  immunitatibus  ecciesiasHcis  powagą  sej- 
mu tego  adseribimus.^'    Jan  Kazim.  przyłożył  się  do 

murowania  koś.  i  pomnoiyl  fundusze;  upodobawszy 
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aas  to  miejsce^  oddzielny  dom   dla  siebie   wystawić 
kazał.     Naśladując  go  moini  panowie,  wznosili  pro* 
ste  lecz  pełne  gustu  włoskim  kształtem  domki,  umie- 
szczając  na  nich  swe  herby.     Kroi  Michał   udziełał 
saacznego  wsparcia  na  dokończenie  kos.  i  serce"^ swo- 
je tamże    umieścić  polecił.     Musiał  sif  na  Bielanach 
znajdować  zwierzyniec,  gdyż  August  U  często  letnią 
porą  zjeżdżał  do  tego   miejsca  na  łowy  (1^.     Tenże 
monarcha  przyłożył    się  do    uposażenia  Masz.,  daru- 
jąc opuszczony  już  pałac,  z  ktćrego  rozebrany  mate- 
ryał,  posłużył  na  zabudowania  gospodarskie.     Spisa- 
ny 1733  r.  inwentarz  mówi,  iż  mieszkanie  to  kroi., 
wystawione  było  na  górze  zwanćj  królewską  i  obwie- 
dzone  wysokim  murem.    Brama  i  furtka  nabite  gwol'^ 
dziami  i  żelaznemi   umocowane   sztabami,    otwierały 
wejście,  wpodwćrzu  studnia  cembrowana   z  kołem  i 
wałem,  nad  którą   wieżyczka  dachówką  okryta.     Po 
prawej   stronie  murowana    officyna,  przy  nićj  skar- 
biec z  dwiema  komorami  i  sień,    żelaznemi   obwaro- 
wane kratami.     Budynek  pański  drewniany  na  pod- 
murowaniu.    Ganek  z  wieżyczką  murowany,    oparty 
na  4  kamiennych   słupach;  po  jednćj  stronie  przed-^ 
pokój,  3  izby  i  gabinet,  z  którego  szły  schody  na  ga- 
nek dający  widok  na  Wisłę.     Po  drugićj  stronie  po-« 
dobnyż  rozkład.     Po   lewćj  ręce   bramy,  murowana 
huta  z  kUkoma  komorami  na   składy   szkła.     Stajnie 
z  muru  pruskiego,  nakoniec  browar  murowany — Kró- 
lowie nasi  znajdowali  się  zawsze  na  uroczystość  Zi< 


(!)    Z  gazety  1 720  r.-  rękopism  in  folio  znajdoj^cy  się  w  bibl. 
uniw.  krak. 
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iwiąt  w  Bielanach;  nie  laniedbywał  tego  zwyczaja  i 
Stan.  Aug.  ,,D.  19  maja  1766  r.  zrozkazn  JKM.  na 
Bielanach  był  bal  tak  wspaniały,  jakiego  tn  nie  pa- 
^^m^  Wschody  od  Wisty  na  górę  i  rtfźhe  bra- 
my,  teatra  i  machiny  nowo  wystawione,  rzęsistym 
ogniem  i  piękną  inwencyą  illnminowane  przedziwny 
okazywały  widok.  Dodał  wesołości  fejerwerk  pię- 
knie Zapalony.  Nie  tylko  dla  państwa,  ale  i  dla  (>os- 
f^btwa,  wszystkiego  hojnie  dodawano.  Dla  chłopów 
tei  rozrywki  i  prmemia  były  wyznaczone.  Król  w  li- 
cznój  assystencyi  -Wisłą  przybył  i  od  miasta  na  Wi- 
śle zgromadzonego  w  ubranych  pięknie  łodziach  był 
witany  i  ztamtąd  ai  po  północy  do  zamka  powró- 
ciła^ (1). 

Młociny,  wiel  na  północ  Bielan,  do  Sstwa  War- 
szaw, ilaleiąca.  Łnstracya  1660  r.  wyraża:  „Łeiy 
nad  Wisłą,  ma  włok  10,  gmnt  dobry,  pole  troyne. 
Ta  wieś  przez  nieprzyiaciela  (Szwedów)  ż  gruntu  spa- 
lona, poddani  częścią  przez  woynę  poginęli,  częścią 
powietrzem  wymarli,  ieden  tylko  poddany  został, 
który  iedno  korzec  ieden  wysiał,  którym  go  JP.  Sta- 
rosta założył.  Zdawna  płacili  czynsu  po  gr.  14  z  wto- 
ki, robie  powinni  dni  4  w  tydzień  kazdy.^^  Henryk  hr. 
Briihl,  minister  saski  i  ulubieniec  Augusta  III,  wy- 
budował pałac  i  założył  ogrody  ku  Wiśle  ciągnące 
się.  Wyprawiane  przez  niego  rozrywki  myśliwskie, 
sprowadzały  króla,  wielkiego  takowych  zabaw  zwo* 
lennika.  Podług  lustracyi  1765  r.  znajdowało  się  7 
gospodarzy  w  tej  wsi,  która  wraz  z  Burakowem,  mo- 


(i)    z  gazety  ówczesnej,  pod  tyt.  Wiadomości  Warsz. 
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e(  achwdty  1774  r.  w  dobra '  ziemskie  juneniieitióiia' 
lostała.  Adam  iMidsia  l^ófiińsld  Mńrsz.  sejmtf,  óbii 
iftch  v2esći  stal  się  właścicielem.  '  ' 

FaleiltY  wieś  o  pdttory  mili  od  Warszawy;  sie* 
daiba  rodziny  Falenckich  herbu  Łeszezyc,  następnie 
dbuedzictiro  Opackich,  z  których  Zygmirtil  Pódkiom. 
Warsz.  iirymiirowat  około  1620  r.  pałac,  kupiwszy 
go  Z3^m.  III.  chwilowo  w  letniej  przemieszkiwał 
porse  (!)«--  Łudw.  Bfarya  Gonzaga,  druga  ntałionka 
Władysława  lY.,  przybywszy  fn  4  mfarea  1646  r.,' 
oczekiwała  ńa  wyzdrowienie  króla.  Opisujący  j^f 
podrói  wyraża:  „dom  Falencki  w  bardzo  przyjemnóm 
pi^oienia,  dla  rozmaitości  gajów,  strumyków,  łąh  i 
kaaałów,  co  go  otaczają^  Czasami '  król  tam  oddy- 
eba  wiejskióm  powietrzem  i  dobi^ze  mieszka:  ma  bo- 
wiem ozdobne  appartamenta  z  francuzka  sporządzo- 
ne, i,  co  nie  jest  powszechnem,  wszystkie  mury  'są' 
gipsem  wyprawne.  Nazajutrz  odwiedził  króbiWf  ;fiiały 
książę  (Zyg.  Kazimierz);  ma  lat  osin,  (2)  dziWnie  Imiimy: 


(1]  T.  Świecki  [opis  staroźf  Polski]  pierwszy  puścił  basD« 
ii  Zygmunt  HI  zmarł  w  Falentaałi,  ą  nadto  popełnił  anachro- 
irizm,  mówiąc:  źe  dnia  2  kwietnia,  1632  r,  ma  być  3Ó  kwietnia. 
Powtarzali  to,  bez  najmńićjsz^'  krytyki  historycznej  pf^ząc^  f 
niestetyl  dot^d  powtarzaję.  Ob:  Polska  tawierają^  Jeorg.  i  ftefe-^ 
je  staroiśytne^  przez  Andrysówiizfi,'  Poznai  1842  r.  IM .  lY^ 
Zony,  która  czerpając  ze  Swięckiego^  prsyttfcsa  o^  sejmie  sa 
Jagiełły  w  Jedlińsku  (?!),  a  czego  nawet  i  Swięckl  nie  powie- 
dział, objawia  tenże  dziennik,  ie  Jedlińsk  po  dawnemu  JedT- 
nia  (?),  źe  miał  drukarnią  (7)  i  ie  w  ftadomiu  jest  starożytna 
z  wyniosłą  wieżą  kaiedrall —  T.  L.         , 

(2]  Urodził  się  dnia  1  kwietnia  1640  r.|  nie  miał  pńeto 
skończonycli  6  lat  Zmarł  d.  9  sierpnia  1647  r. 
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twarz  wd^^czna  i  iywa  i  t.  d.  Kiuielerz  W.  K.  Jerzy 
Owolioski^  ks.  Imperyi,  oddał  królowej  ostatnią  wizytę 
eeremonialną;  towarzyszyło  mu  karet  40  i  przeszło 
400  szlachty,  prócz  nieskończonej  liczby  hajduków 
(1)  i  t.  d.,,  D.  10  marca  przy  licznym  i  świetnym 
orszakU)  udała  się  królowa  do  stolicy.  Wojciech 
Opacki  Podkom.  Warsz.,  podejmował  tu  1670  r., 
^onę  Michała  Korybuta,  Arcyks.  Eileonorę.  Dnia  na* 
stępiiego  9  marca,  zjechawszy  król,  odprawił  e  mał- 
ionką  wjazd  uroczysty  do  Warszawy.  Udając  się  Jan 
III  na  odsiecz  Wiednia  l6S'i  r.,  dzień  cały  tu  prze* 
pędził  u  Stan.  Opackiego — R.  1759  Jg,  Załuski  sprze- 
daje wielkie  i  małeFalenty,  jakotei  Raszyn  aprzyle- 
głościami  za  304,000  zł.  Jg.  Przebendowskiemu.  Wra- 
cającego z  Krakowa  1787  r.  Stali.  Augusta/  wspa- 
niale przyjmował  dnia  21  lipca  dziedzic  Falent,  ban- 
kier Piotr    Tepper. 

Piaseosno  nad  Jeziorną.  Jan  starszy  ks.  Maz. 
zamienia  1429  r.  wieś  Piaseczno  na  miasto,  obdarza 
prawem  niem,  pozwala  mieć  łaźnią,  wagę  i  postrzy 
galnią,  z  których  dochód  na  pożytek  miasta  przezna 
cza.  Anna  zaś  ks.  Maz.  {Ducissa  et  Tulrix  Maso- 
viae)^  zjechawszy  tu  1513  r.  postanowiła  targ  tyg. 
jarmaki.  Tai  księżna  pozwala  1528  r.  karczować 
zarośla,  podzielone  na  00  równych  części;  z  każdej 
zaś  oczyszczonćj  części  płacić  mają  mieszczanie  po  3 
gr.  czynszu  wi/ecznemi  czasy.  Podług  lustracyi  1616 


(1)    Ob.  T.  IV  pamict.  o  dawDĆj  Polsce—  A.  R....  w  swo- 
ich  pamięt.  mówi:  Falenty  pałac  Opackiego  Regenta  krak. 


—    46»    * 

r.  ^,to  lAidstecsko  trzyma  JP.  Mik.  Opaeki   Podkom« 
Warsz.  Łezy  3  mile  od  Warszawy,  ma  włók   niższy- 
llueh    16^,  miedzy  ktoremi  kościelny  eh  1\.    Mieseza- 
nie  .  płaeą  z  kazdey  po  gr.  12.     Z  kąMw    roi    które 
wykopano  za  przywileiem  od  Anny  X.  Maz.,  których 
kat  92^  płacą  z  każdego  per.  gr.  3.  Z  siedlisk  97  pła- 
c%j^er«  gr.  10  y  kurowego  po  groszn,  z  o^odów  41 
pet,  gr.  3,     J\ieiednako  piwowarowie  zalewała  iia  sło- 
dy; biorą  wymiar  we  młynie  ode  dwu  korcy,  kałdy 
po  iednóy  miarze  taki^y,  eo  ich  w  korzec  wierzchó* 
waty   S.   Cisz   według   dawnego  zwyczain,  dekretem 
a«    p.   króla    Augusta    1556   utwierdzonego,   powinni 
dawać  do  dworu  kłód  piwa  104  na  rok,  a  P.  Dzier* 
iawca    winien  im    daó  za  każdą  po  gr.  4.  Ale  tera- 
śoióyazy  P.  Dzierżawca  maiąc  wzgląd  na  pogorzenie 
wiełkiey  części  miasteczka,  uczynił  do  czasu  Ulkie  posta-* 
aowienie^  ze  mu  daią  na  rok  f).  50.  Którzy  giorzałkę 
palą  a  iest  ich  teraz  50,  płacą  każdy  po  gr.  16.  Tar* 
gowe   czyni  fl.  21;  łopatki  od  rzezników  miesczkliih 
y  wieyakich  czynią  f.  35.  Je^t  przy   miasteczku  ptifl 
Cl^ylieami  młyn  dobry  przy    stawie  na   rzece  itiAó^ 
rnay  ma  kółmącznycb  3,  folussowe  1.  Summa  pt^ren- 
tów  z  miasteczka,  z  młyna  y  folwarku  f  769,  gr.  IS,; 
W  czasie   morowój    zarazy  1572  r.  przemieszkiwała 
w  Piasecznie,  jako  w  Iniejseu  pośród  wielkich  borów 
kżącem,  Anna  Jagieionkajsiostra  S&yg.  Augusta;  Wta* 
dysław  IV  uwalnia  1644  r,  mieszczan  od  dostarcza- 
nia podwód.dla  dworzan  i  .słdg  swoich.    Po  wojliie 
sziwedzkiój  zjesłani  lustratorowie  1660  r.  zeznają.  „WBa- 
ato  przez  nieprzyiaciela  spalone,  zasiadt#  «dtwna  Ha 
włókach  16|.   Niemasz  dnia  tprgoweg^  ^obwołanegtf 
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ani  tarmatkii)  tylko  w  niedsiele  jroini    hidtk    zboia 
pr^ywoią^  ad  których  iadnego  niebiorą  tar^wcgo^^ — 
£ktwo  to  niegręd:  cfsyUtak  zwaną  królewssezyziię  posia* 
4ąjąc  Alex.  &qtkowski  minister  saski,  Łowczy  N.  Ł., 
w  przeciągu  kilku  dni  wystawi!  ozdobne  pomieszkanie, 
paprzyjfcie  Aug.  III,  który  zabawiał  się  tu  w  kwietnia 
^736  r.  strzelaniem   głuszców;  przenocowawszy  wró- 
cił dp.  stolicy*    Potwierdzając    1740   r.   August    III. 
prawą    przez    poprzedników    nadane,    pragnąc  oraz, 
ą]l^j    nąiąsto    do    pierwszego    przyjść    mogło    stanu, 
pozwf4ą;)'^ysta^i^  ratusz,  kramy  i  jatki  a  nadto  obdarza 
pu^temi  gruntan^if. pozwala  mieszczanom  pobierać  tar 
gpw>e^  które  ma   naprawę  dróg  ma  byc  obracane;   za- 
kazige  iydorai  mieszkać  w  mieście,  czego  dopilnowa- 
pic  Staroście  poleca^  R.  1769  jarmarków  siedm  osta* 
iM>wiony<;|i  zostało,  a  1780  r.  wszelki  handel  i  szyn* 
ki  trunków  'iy-4pvi^  wybronione,  nakazując    Staroście, 
ąieby  ich  w  przeciągu  12  tygodni  wyrugował;  nakoniec 
brukowe  i  jarmarkowe  mieszczanom  na  naprawę  dróg 
pozwolone,  jakoteż  wrąb  w  lasach  na  opał  i  budowle. 
Łustracya    1789   r.    wyraża:    ,)Osiadłość    składa    się 
z  domów  miejskich  67,  ratusza  drewnianego,  browa- 
ru   miejskiego,    domów    na    gruncie  Poświętnym  21, 
oraz  4    siedlisk  wójtowskich  zabudowanych.     Piwo- 
warowie  odkupi\jąc  ćwierci  winni  byli  podłyg  rewizyt 
1564  r.  dawać  do  dworu  piwa  kłód  104,  za  które  55/a 
.    ifrinien  im  był  płacić  po  gr.  4,  a  gdyby  je  ustąpić  miał, 
tedy  mieszczanie  winni  byli  kaidą  płacić  po  gr.  16. 
Teraz  płacić  winni  warowego  rocznie  zł.  55,  gr.  15, 
ale  i  tćj  daniny    teraz   nieoptacają.    Raeźnicy    winni 
dawać  od    każdego    bydlęcia  łopatkę,  ale  teras  dla 


bridia  rzeźnikow,  tej  danioy  memasz,, —  Oliiroitaiiy  kos. 
fundacyi  książąt  Maz:  nie  posiada  erekcyi. 

Taroayn.  Kazimierz  ks.  Maz.  na  Czerska,  przy- 
chylając się  do  prośby  Jana  kapelana  swego,  a  ple- 
bana w  Tarczynie,  pozwala  mn  przywilejem  1353  r. 
wieś  tt  do  koś.  należącą,  zamienić  na  miasto;  obda- 
rza prawem  niem,  uwalnia  na  wieczne  czasy  od  cię- 
iarów  i  powinności  zwanych:  sep,  obrzas',  naraz, 
przewne,  mostowe,  podymne,  podwodne,  porzeczne, 
pobór,  przewód,  godne,  sokołowe,  psarskie,  ab  porco^ 
mriełe^  vacca  i  od  wszelkich  innych  danin.  Koniec 
przywileju  opiewa:  jeżeli  mieszkaniec  jakiegokolwiek 
stanu  lub  płci,  dopuści  się  jeden  przeciw  drugiemu 
sab<ystwa,  gtowszczyznę  (paenam  capilahm)  pobierać 
bfdzie  pleban  i  jego  następcy.  Jeśli  zaś  obcy  tutej- 
szego mieszkańca,  lub  tutejszy  mieszkaniec  obcego 
zabije,  pleban  zatrzyma  dla  siebie  połowę  głowszczy- 
sny,  a  w  takim  razie  uwalniamy  parafian  od  miary 
miodu  (ab  urna  mellis)  i  od  kary  zwanćj  krwawe. 
Gdyby  zaś  znaleziony  został  w  granicach  tćj  parafii 
zabiły  lub  zmarły,  wolni  będą  mieszkańcy  od  kary 
za  zabćjstwo. —  Następni  książęta,  a  p^iznićj  i  krćló- 
wie  nasi,  zatwierdzali  w  zupełności  takowy  przywi- 
ta. Małe  to  miasteczko  z  drzewa  zabudpi|vąiie  aJ|? 
brukowane,  należy  do  Probostwa  kated.  wi^nz.,  otQ- 
jCZone  jest  ze  trzech  stron  łąkami  i  wodą,  zczwartćj 
.juui  przytykają  wielkie  piaski.  Gałą  jego  ozdobą  jest 
koś.  paraf,  pod  wezwaniem  S.  Mikołaja;  odwieczna 
to  z  cegły  budowa  i  cala  sklepiona,  piękne  posiada 
organy.    Wizyty  koś.  wyrażają,  ii  nie  wiadomo  Mo 
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.go  tfOkAoymh  3umn  eiyK  Jan<  nlimf  ki.  Mai.', 
przytacza  ko5.  do  priiporftary  Warssa^rzki^j,  a  1400 
JC.  ipynosi  na  prepozytarę.  Na  głazie  maoniiiMwym 
.wykryte, aą  napisy:  ^D.  O.  M.  Ad.  R.  D.  ^brid 
. Władyaławzki  Praepozitnz  Tars.,  Sdiol.  Lancie.,  Plo- 
.cro«  Golincin.  Ganonieoz,  Seren.  Sigismnndi  III  PóL 
dt  Suc.  Regis  Seeretarhiz,  ejazque  Sercn.  fflioMin 
,Vladizlai»  Gazimiri,  Joaniz  Alberti,  Garoli'  Alexandri 
PaL  et  Sae.  Principnm  Inztitator  Tirtotnm  et  emdi- 
ti^niz  eminentia,  tribn  eensaqae  Eąneztri  ancUiz.^ 
Pąlzzy  napiz  opiewa:  ił  koS*  starołytny  przez  ezas 
nadwf ręłony,  na  nowo  podiwignąl;  zmarł  w  Ghct- 
puzie  i  tamie  pochowany, .  1631  r.,  18  lipca  (I).  Nz 
4rag«$j  zaś  tablicy:  ^Cazhniro  Szczuka  Eppo  Gnlrnen., 
jkbbati  Ptiradis.,  Praep.  YarzaT.,  zelo^  pietate»  libieM* 
jirtata,  linguarum  peritia,  triuto  Regnm  PoL  gratia, 
jąmore  popali,  magnatom  Tcneratione,  conzpicuo  mn- 
r^ram  omnium  in  Tarczyn  et  Komorniki  ac  bozpitalb 


(I)  Człowiek  ten  uczony  i  dziwnie  słodkiego  nłoienit, 
twał  się  pierwotnie  Prowancius.  Anna  zona  Batorego,  we- 
zwała  go  na  nauczyciela  ubogicli  dzieci  szlaclieckicli,  które 
pod  okiem  królowćj  wyctiowanie  brały.  Zygmunt  III  na  sej- 
Oiie  1609  r.  obdarzajj^c  go  szlachectwem,  wyraia:  „uwaUjtjC 
godność  i  usilne  staranie  X.  Prowancyusza,  które  około  kró- 
lewica  syna  naszego  Władysława  w  naukach  i  bogobojnośd 
czpit  i  czynić  nie  zaniedbywa,  onego  w  zacność  szlachectwa 
przyjmujemy  i  odt^d  Gabriielem  Władysławskim  mianując,  szla- 
chcicem czynimy/*  Uposażone  przez  niego  szkoły  Nowodwor- 
skie w  Krakowie,  przybrały  nazwę:  Władysławsko-Nowo- 
dworskłch. 
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Vars«  Authbri,  pleno  meritorum  et  annorum  73»  Ada« 
iiias  Rostkowski  Nepos  ex  sorore,  Eppus  PhOadelph., 
Praep.  Yars.  et  Pultoy.  posuit  hoc  grati  animi  monu- 
mentum  A*  D.  1714.'' 

.  Btoatos  Równe  i  piękne  błonia,  nadać  musiały  na- 
zwę tutejszej  posadzie.  Najpierwsza  o  niej  zdaje  się 
zachodzić  wzmianka  około  1200  r.,  kiedy  Konrad 
ka.  Maz;  na  Czerska,  ufundowawszy  tu  kanon,  regnl. 
Łateraneńskich,  hojnością  książęcą  uposażył  i  boga* 
tcmi  obdarzył  sprzęty  (1).  IMie  wiadomo  jak  długo 
utrzymywali  się  zakonnicy  przy  tutejszym  klasz.  i 
co  się  z  nimi  poźnićj  stało.  Jan  ks-  Maz.  na  Wiźnie, 
Warszawie,  Zakroczymiu  i  Ciechanowie,  nadaje  1380 
r«  prawem  niem.  i  pozwala  mieszkańcom  jeździć  z  wszel- 
kiego rodzaju  towarami  bez  opłaty  cła  i  myta,  w  ca- 
łym obrębie  swego  państwa.  Miejsce  to  wydało  dwćch 
nęconych  mężów:  Mikołaj  zwany  z  Błonia,  teolog  i 
piaarz  wielu  dzieł,  kwitnął  w  połowie  W  wieku  (2); 
Maciej  zas  z  Błonia,  nadwornym  był  ^lekarzem  Ale* 
xandra  króla.  Z  rzemieślników  tutejszych,  szewcy 
posiadali  znaczne  swobody  i  przywileje;  że  mnsieJtt 
żyć  w  wielkich  zatargach  z  cechem  szewskim  Tfowe* 
go  miasta  Warszawy,  okazuje ,  się  to  ze  zgody  zawar^ 
m  między  nimi  1531  r.  a  potwierdzonej  przez  Zy- 
gmunta I  (3).  .  Podług  lustracyi  1564  r.  znajdowało 


(1)  „GoDstrQxit  monasterium  iH  Błonie,  et  tam  introiti- 
bus,  quam  clenodiis;  et  omamentis,  manifloentia  ducali  dota- 
?it"    Długosz. 

(^)    Opisał  także  ostątoie  chwile  Jagiełły--  ob,  Janockie^O. 

(3)  Ob.  w  księdze  metryeznćj  kor.  ^iCoiieordia  firatrum 
Magistrorum  artis  sutoriae.^  ect 
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sif    184  domdiw,   postrzygalnia,   30  piekarzy,   31   pi- 
wowarów, 26  szynlcarzy,   18  prasołow,  23  szewcuj  w — 
y^atego  miasta  winni  dać  miesczanie  coronacyey  kiedy 
sie  trafi  fi.   16,  takoż  winni  wyprawowac  wosz  (wóz) 
woienny  na  rusaenie  pospolite'^ —  Stan.  Górka  Wda 
Pozn.,  ostatni  możnego  domu  potomek,  wracając  z  pa- 
liiiętiiego   sejmu   warszaw.,  Inkwizycyjnym    zwanego, 
zmarł  ta  1502  r.  Łastratorowie  161tf  r.  podają:  „iest 
w  mieście   włok  osiadłych  54,  z  kaidey  płacą  ezyn- 
sza  po  gr.    56,    z  włok   woyłowskich    6  na   których 
miesczanie  siedzą,  płacą  z  każdey  po  groszy  80;  s  do- 
mu także  y  od   rzemiosł  y  szynków   per  denar.    15. 
Eossobna  szewcy  których  iest  14*  daią  fl.  4,  zpostrzy- 
galnie  f.  2.  Łaźni  teraz  niemasz,  spnstoszała.  Bywa- 
ią  iarmarki  3  wywołane;  dzień  targowy  poniedziałek, 
Hczynią  f.  20.  Od  rzeźników  miesczkich  y  wieyskich  bio- 
rą  łopatki  od  każdego  bydlęcia,  czynią  f.  70.  Szynkarki 
którym  pozwalaią  piwa  przewoźne  szynkować  płacą  do 
dwora  stawnę,  czyni  to  f.  50.  Summa  provcntow  z  mia- 
sta y  młyna  końskiego  yW^iV  fl.  581,  gr.  24."     Lustra- 
eya  1630  r.  zamieszczając  dzierżawę  błońską  w  Wtwic 
Rawskiem  wyraża:  ,.z  czyn^^em   z  domów,  z  rzemie- 
ślnikami, łaźnią,    postrzygalnią,  targowym  y  iarmar- 
kowym,  łopatkami  od  rzeznikow,  karczmami,  młynem 
końskim,  z  winami  które  biorą  ex  deUnquenłibu8j  item 
podwodne  pieniądze  daią,  woz  woienny  powinni  wy- 
prawiać, także  koronacyi  kiedy  się  trafi  powinni  da- 
wać fl,   16.     Summa  prowentow  z  miasta  fl.    777,  gr. 
15."     Lustracya  zaś  1660  r.  mieści  już  Sstwo  niegr. 
Błońskie  w  Wtwie  Mazow.,  Ziemi  Warsz.;  przytacza 
służące  mieszczanom  prawa,  między  innemi,  że  wolno 


hm  kai4ef»  rokli  a  godnych  taKgłtfw  na  «r»|i8  iKirlili^ 
stna  z  póinlędEy  siebie  obierali,  2  fif^ry eh  Ssta  jedne- 
go patwierdn.  Konie  dó  podwed  brane,  liajdalej  onm 
6  dostawiać  są  obowiązani.     ^Mogą  szynhowai!  ir  rii- 
tosra  piwo  Piątkowskie,  ale  na  każdy  dtien  2  kbnWi 
piwa,  w  kazdey  za  gr.  2,  StardśHe  kb  Dzlerławcji 
blonak.,   iednę    na  obiiid,  drugą  na  Wkczćr^ę  dawatl 
maią^  a  dzieriawca  im  za  każdą  kókief,(io' gr.  pńtfora 
płacić  powinien.    Kiedy  się  trafi  ze  mieszczanin  ibdeM 
drogiego  nderzy  albo  zrani,  tukowy  zapłaci  wifay  ko'*^ 
pię  polską,  ktorey  połowa  Staroście,   a  dmga  *nrz^d6« 
wi  niieyakieniu  nalełeć   ma.     Targowe  y  larmaMznt! 
czyni  do  roku  j9/ti9  mińuś  fl.  łOÓ.  -  Młyn  iedeh,  koA-* 
ski,  drogi,  wietrzny,  nctynić  m^gą  doroku.fl.  150.  Co 
ronationU  pieniędzy  powinni' dawać  kied^y    się  trafi 
fl.  10.  Powinni  wos  woieńny  pbdezas  ][^osp.  rnsz.  kie- 
daym  pachołkiem  y  koniem  wyprawować,   abo   okn- 
pniąe  u  JMP*  Kasztelana,  znfpłaeic  gofowemi  fl  60.-^ 
Przed  woyną  szwedi^ą  bywało  damtf w  184,  leraśp^ 
splalenin  przes  nieprzyiaeitia,    nrfeszczlitnłe   dó  siłbSk 
przychodzić  y  budować  się  poczykilł|ą  jgdSne  ilikzIllifyL 
dnie  się  na  ten  czas  domów   więcey  tjflko  33.  W  ka- 
idym    tygodniu  bywają  targi- w  poniedziałek    y    we 
czwartek.    Jarmarków    bywa  4.     Na    rzece  Mrowie 
iest    most  miedzy    Błoniem  a  -Koji^towein,,.    lołron- 
nicy    ks.  de  Conti,    mająe    Aa    czele    lAik.    Swięer- 
ekiego  bis.  Kijów,  i  AdMha  SienrlaWskiego  Wdę  Beł- 
skiego, stanęii  pod  miasti^nk.     Wyprawieiii  od  Aogn- 
kU  Ił  f  efnotaiocnicy,   zawienją  i  iiim7'  liktad  I  poj^- 
dnaiire   następuje  ^pdln  9  itiiirćii  1Ó98  r.     R.  1704 
tteiął  obozem  Karol  XII,  dla  ^tr^eraliia  w^biDk^iiSiiM. 
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Iieszczyo^kiego,  który  nazajutrz  po  obraniii)  t.  j.  13 
Upca^  nawiedził  króla  szwedz.  i  przyjęty  był  ze  wszel- 
l^ęnu  hpnoramL  D-  IS  lipca  znowu  naradzali  się  ta 
oba  monarchowie  z  Prymasem  i  kilkoma  senatorami. 
I^pwtórnie  1705.  r.  obozował  tu  Karol  Xli,  przypro* 
wadzając  do  skutku  koronacyą  nadanego  Polsce  kro* 
l|i.  .W  kilka  dńi  po  odbytym  obrzędzie,  nawiedził 
Stanisław  swego  protektora  w  październiku.  DopiiSro 
ąa  początku  stycznia  1706  r.,  wyruszyli  stąd  Szwe« 
dzi.  .  Pozostały  okopy  od  strony  Warszawy,  zwane 
9ą  bateryami  szwedzidemi.  Uchwała  sejmu  1775  r. 
opiewa:  „liuboli  probostwo  w  Błoniu  coUałioni  iVo- 
^^roe  Regiaą  et  juri  yatronatus  konst.  1768  podda- 
lismy,  gdy  jednak  prób.  to  dawniej  jeszcze  przez  stcd. 
fipos.  do  stołu  Opata  Czerwińskiego  jest  inkorporo* 
wai^e,  więc  oaei  a  eollatione  Nostra  Hegia  uwalniamy.^ 
Na  mocry  przywilejów,  nie  wolno  starozakonnym  osia- 
dać; miefzczanie  utrzymują  się  z  rzemiosł  i  z  uprawy 
roli.  Podług  lustracyi  1789  r.  było  84  domowi  mu- 
rów, ratusz^e  12  sklepami,  a  Sstwo  Błońskie  opła* 
i:ało  kwarty  1586  zł. 

Pragną.  W  czasie  przypadających  elekcyj,  na 
błoniach  tutejszych  miewali  Litwini  swe  stanowisko: 
dla  łacniejszcgo  zas  związku,  obowiązkiem  było  Pod- 
skarbiego W.  K.  most  na  łyżwach  wystawić.  Marcin 
Białobrzcski  bis.  Kamieniecki,  zamienił  1583  r.  parę 
wsi  do  swej  katedry  należących,  za  połowę  Pragi,  a 
odtąd  część  ta  należała  ciągle  do  jurydyki  biskupiej. 
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OkóIo  1620  r.  włol<?  ta^  poczęła  prźymeraf  podU£ 
miasta,  Ba  które  Władysław  IV  pod  d.  25  ćzerw^^i 
1634  r.  wydał  przywilej  lokacyjny  w  tój  treści:  gdy 
Michał  Działyński  bis.  kamieniecki,  na  brzegu  Wi- 
sły, przeciwległym  Warszawie,  na  własnym,  dzie- 
dzicznym gruncie,  gdzie  kaplica  Łauretańśka  N.' P. 
(domuś  Laurełann)  niedawno  jest  wystawiona,  mfW- 
sto  tamże  wznieść  i  mieszkańców;  pod  pewne  prilwa 
podciągnąć  zamierzył,  bacząc  ii  pierwsze  do  tego  ^d- 
łoiył  fundamenta  przez  erekcyą  kaplicy^  chętnie  n^ 
to  zezwalamy,  mieszkańcom  nadajemy  prawo  niemie- 
ckie i  chcemy,  aby  miasto  dawnego  swego  m^wislKa 
Pragi  używało.  Wybór  urzędników  do  maglstriittf, 
naznacza  król  na  dzień  L  Bcinedykta;  uwalnia  wieczySciie 
mieszczan  od  stanowisk  wojskowych,  podwód  i  od iirssilS- 
kich  cięłarów. — AdamJarzemski,  pisze  pod  1643  r.,,zna<* 
ezna  częsó  mieszkańców  Warszawy,  przeniosła  się  io 
Pragi  z  przyczyny  większego  handlu  i  większej  targów 
tannoćci.  Znajdziesz  jui  Azii  na  Pradze  wielkie  uKcif , 
słodownie,  karczmy,  browary,  toi  rozmaitych  kujwó^; 

« 

szlachta  nawet,  mająca  włości,  tam  §i^  sprowa'd^a. 
Uderza  najbardziój  ogromny  skład  solhy,  bbok  loAt- 
szkanie  dla  iupnika  i  rozległa  cegielnia. '  Piękny  ^€ii 
i  obszerny  koś.  00.  Bernardynów,  porządny  w  otfai- 
rze,  z  gankami  dla  muzyki  i  pózyty wą.  Tuź  przy 
nim  kaplica,  zbudowana  zupełnie  na  wzór  ti^,  któi^ 
jest  w  tiOrecie;  na  białym  marmurze  wyryte  są  róźnfe 
historye;  w  sklepieniu  otwarte  okno,  dla  wyjścia  dy- 
mu ud  lamp  i  oddechu  natłoczonego  Indu.  Ołtarz  ińa^ 
ły  od  złota  i  srebra,  klejnotami  i  drogiemi  kamie* 
niami  pripez  monarchów  dbogacway*   Samaiilll.  Boska 
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smaglawifj  płci,  malowana  przes    s.  Lukasa*.   Pned 
jołtarsem  ałota  krata,  z  tyłu  kominek  na  którym    gar- 
nu«zek  i  miseczki    gliniane  i  drewniane  łyieczki,  tei 
same  któremi  N.  P.  jadać  zwykła  była.    Na  marma- 
rze  wypisano  zkąd  otrzymane  te  sprzęty.   Kaplica  ma 
małe  baszteczki.  Bernardyni  mieszkają  w  błahycb  ce- 
liaeb,   czekająe,   ai  ich  P.  Bóg  na  klasztor  sp^moie. 
Tni  za  Pragą,  styka  sif  Skaryszew  miasteczko,  zno- 
if ym  koś.  i  obszernym  otwartym  rynkiem;  tu  mieszka 
Burmistrz  z  Rajcami,  Wójt  i  Ławnicy.   Bokami  stoją 
spichlerze,  apr;py  nich  mnóstwo  szkut.     Żałują  teraz 
Warszawianie,  ze  nie  kupili  Pragi  i  kiedy  im  ją  ta- 
Ilio  dawano;  dziś  Praga  z  Skaryszewem,  składają  dru- 
fH  Warszawę.    Żydowie  chcielioy  tu  osiadać,  ale  ich 
.fdganiają  ipiieszczanie^^  (I).  Władysław  IV ^przywile- 
jem 1648  r.  ustanawia  jarmarki:  na  trzech  króU,  na 
Zwiastowanie  N.  P.  i  na  ś.  Franciszek,  targi  w  piątek, 
ale  tylko  na  konie  i  bydto,  we  wtorki  zaś  i  soboty  na 
wszelklegorodzaju  towary,  wraz  z  poborem  targowego- 
po  groszu  od  każdej  rzeczy  (^a  sini^ulis  rehus)^  od  wozu 
9B  zaprzęgiem  jednokonnym,  jakoteż  od  pojedynczych 
koni  i  wołów.  Przy  końcu  zaś  wyraża:za  braiiiamy  je- 
dnak żydom,   których  przodkowie  nasi,  dla  wrodzo^ 
nej  Ich  ku  chrześcianom  nienawiści,  od  przemieszki- 
wania  w  Wtwie  Mazow.  i  w  Warszawie  wyłączyli, 
ażeby  na  tym  gruncie,  gdzie  codziennie  głośniejszemi 
cudami  wsławia  się  Matka  Boska  Łauretańska,  mie- 
szkań swoich  nie  zakładali,  kuplectwa  (oprócz  na  jar- 
markach) nie  prowadzili,  sposobu  do  życia  mieszcza- 


(t)    Qb.  zbiór  pamict.  o  dawnćj  PoIszczC;  T.  m. 
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nom  nie  odbierali  i  w  prawa  ich  w  jakikolwiek  spofiA 
podstawiać  się  lye  waiyli,  na  wieczne  czasy*  Zastrze- 
gamy przytem,  ażeby    róinowierców   fdissidenłesj   do 
praw  i  posiadania  gruntów  miejskich  nie  przypuszcza- 
no.    Karol  Gustaw  król    szwedzki,  połączywszy  swe 
sity  zElek.  brandenb.  1656  r.,  odnieśli  pod  Pragą  zwy- 
cięslwopo  trzydniowej  bitwie  28,  29  i  30  lipca,  a  sto- 
lica powtórnie  dostała  się  w  ich  ręce.  Jan  Kazim.  przed 
ataczęciem  bojii,  odprawiał  modły  w  kaplicy  Łoretaii- 
skiej. — Stanąwszy  tu  Karol  XII^  d.  22  maja  1702  r., 
wypoczął  dwa  dni,  a  po  zajęciu  Warszawy,   wrócił 
natychmiast  na  Pragę,  gdzie  ciągle  aż  do  lipca  prze- 
Jiywał,  odbywając  narady  z  Prymasem  Radziejowskim, 
względem  nadania  Polsce  innego  monarchy.    Równieł 
i  1703  r.  przebywał  tu.  Karol,  dając  posłuchanie  po- 
słom Rplitej. — Kilkakrotne  wylewy,  wielki  zadały  cios 
mieszkańcom;  pamiętna  jest  powódź  w  lutym  1751  r., 
wtedy  nie  tylko  Praga,  ale  i  wieś  Brudno  były  jako- 
by w  morzu.     Oprócz  klasz.  z  wspaniałym  kościołem 
Bernardynów,   znajdują  się  Bernardynki  fundowane 
około  1680  r.  przez  rodzinę  Zamojskich.     Gdy  kos. 
z  klasz*  uległ  zniszczeniu  w  czasie  wojny  szwedzkiej 
za  Augusta  II,  zajęto  się  zbieraniem  składek  na  wznie- 
sienie nowój    świątyni  i  zabudowań,   które  gorliwóm 
staraniem  przełołonój  Urszuli  Iwanowski<$j,  ukończo- 
no 1754  r.     Podług  spisu  1787  r.,  wynosiła  ludność 
6700  głów.«*Bitwa  i  zdobycie  Pragi,  d*  4  listopada 
1794  r. 

jAbtonna,  wieś  nad  Wisłą.  Własność  bis.  Pło^ 
ckich,  którzy    tu  często  przemieszkiwali.    Bis.   Karol 
Ferdynand,  po  śmierci  brała  Władysława  IV,  prze* 
Tom  I.  61 


bfirat  #  JaUiniaię,'  nhmgijąt  ń^  s  Marnym  ImitaM 
JftBcm  KuuB.  aiioroaf.  Mickat  Poniatowski  lAi^fto* 
aki  (btaŁ  Stak  Ang.),  a«iit(piiie  Pryaiai^  nkaięiaSŁ 
te  powabna:  nńaaikdnia  latnie. 

.  lil0|Mrfft  o  ćwierć  miii  od  Narwi.  BtJeataw  ka. 
Ifaa.  aprsedaja  wiei  tę  i  priylaglośeianii  14S4  r.>lli- 
alułowi  Archidyak.  Płock,  i  Wojciecbowi  dworsani^wi 
awemo,  braciom  Pralmowakim)  wi  2000  at;  wfgicr.  i 
pracnoai  mieaakancdw  a  prawa  pok.  na  nieni.-  Odtąd 
pisita  ait  rodaina  Praimowskićk  na  MieportciiBy  jcho- 
ciai  tcnic  praesłat  naatf  pnia  donick  nalcic^  aRtwi- 
aorowie  1564  r.  adają  spraw-  ostanie  Uj  wlold, 
jako  da^  dibr  hrU.  naleiąctfj.  Kr^ewica  Jan  Kasi. 
mUwś  Irwykle  tn  prsemiesakiwal,  a  nlnbione  tó  natro- 
nia  awat  >  awojtfm  Tnskuhun.  Po  wesela  krewny 
śmnj  iSatańynf  a  Filipem  ka.  łf enbnrsldm  mfegm- 
fam-  Reno^  aaprosseninowołc^ey  i  Wtadydtaw  IV  a  fto* 
n%  ajeehawsay  tu  16  cserwca  1642  r.,  praez  dwa  dni 
gościli.  Tenie  Władysław  ndająe  się  do  Gdańska  na- 
przeciw drogiej  swćj  łony,  praybywa  20  stycznia 
1646  r.  Bole  podagryczne  zatrzymały  ta  krćla  całe 
dwa  tygodnie,  poczym  wrócił  do  stolicy.  D.  3  marca 
t.  r.  zjechała  Łudw.  Marya  ks.  Newero,  narzeczona 
królewska.  Opisujący  podrół  wyraża:  „Nieporęt 
jest  zamkielai  drewnianym  wybornój  ciesielki.  Król 
i  królowa  9  mogą  w  nim  wygodnie  mieszkaó  z  piifr- 
wszemi  dwaru  panami,  a  to  dla  mnogości  ozdobnych 
pokojów.  Znajdują  się  w  nim  wielkie  podwórza, 
piękny  ogród  i  kaplica;  nakoniec  nic  innego  w  nim 
łądaó  nie  mołna,  tylko  trwalszego  materyało;  lecz 
jestto  okręt,  który  często  opatrywaó  trzeba.   Poata- 
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wił  go  Z3fgiiiiult  III,  uaesnie  przyozdobi!  syn  jego, 
clsiffiej«sy  wtaiińtie]^  ks*.  kardynał  Kazimierz.  Uczę- 
szcza do  niego  król,  dla  Mtiejskiego  spoczynku  i  dla 
bliskości  Warszawy,  do  której  nie  masz  jak  3  godzin 
jazdy ^^  (1).  Lubił  to  miejsce  Jan  Kazim.  i  po  obię- 
ciu  nawet  rządów  państwa  często  przebywał,  zaba« 
wiając  się  łowami  w  otaczających  borach;  w  czasie 
zaj  morowój  zarazy  1652  r.  chwilowo  z  całym  dwo- 
rem schronienia  szukał.  Po  ustaniu  wojny  szedzkiój, 
wyrzekł  w  postanowieniu  1661  r.  „zawdzięczając  P. 
Bogu  Zastępów  Jego  ś.  Opatrzność  Nam  i  Rplibćj 
w  zachowaniu  i  eliberowaniu  od  tak  wielkich  niebes-  . 
pieczenstw  dotąd  pokazaną,  jako  Mu  wszelką  wdzię- 
eznoió  za  to  powinni  jesteśmy,  tak  onój  w  koś.  wsi 
NasMj  Plieporęta,  wieczną  pamięó  mieó  chcemy.  Te« 
mni  koś.  i  jego  Plebanowi  z  zup  Naszych  Wielickich 
3000  zł.  lubo  w  soli,  lubo  w  pieniądzach  i/uolannis 
Baznaczamy.^^  Składając  tenie  król  koronę  1668  r., 
darował  tę  majętność  Jezuitom  Warszawskim. 

Kobytka,  wieś  o  dwie  mile  za  Pragą.  Bogoboj* 
ny  Iłlarcin  Załuski  bis.  Drazneiiski,  Suffr.  Płocki, 
wzgardziwszy  światem,  wstąpił  1763  r.  do  zakonu 
Jezuitów  i  znacznym  nakładem  ufundował  ta  piękny 
koś.,  a  przy  nim  missyą  Jezuickąi  której  został  przed- 
łożonym. R.  1766  otworzył  dom  do  rekoUekcyi  czj- 
li  do  ćwiczenia  duchownego,  osobny  dla  męiszczyzn 
i  dla  kobiet.  Czcigodny  fundator  zmarł  tu  17  czer- 
wca 1768  r.  J.  A.  Załuski  (w  rękopiśmie)  wyraia: 
„Przy  koś.  wspaniałym,  coby  mógł  stać  w  Rzymie , 


(1)    Jan  da  Łaboureur,  ob.  T.  lY  pamięta  o  dawnóf  Poincie. 
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kapliczki  są  kalwaryjsfcie  po  bokach  koś.  i  po  i$Bictt« 
łarzu>^  Po  suprcssyi  zakona  Jezuitów,  dobra  ich: 
Kobełka,  Tarów,  Kobylak  i  Marcinowo  w  ziemi  Warsz. 
leiące,  otrzymał  od  króla  i  sejmujących  stanów  An- 
^st  ks.  Sulkowski  Wda  Gniezn,  prawem  dziedzi* 
ctwa  pod  d.  8  sierpnia  1774  r.  Miejsce  to  słynie 
odpustami. 

RadSByniiB.  Władysław  IV  przywilejem  1635 
r.  pozwala  Jędrzejowi,  Rafałowi,  Bogusławowi  i  Wła- 
dysławowi braciom  Leszczyńskim  dziedzicom  miasta, 
zaprowadzić  4  jarmarki  do  roku.  Za  Aiigustc  f\ 
własnośó  Bielińskich,  a  następnie  Eleonory  Gzarto- 
ryskiój  Kanc.  W.  Ł.  Staranie  o  dobry  byt  włościan, 
było  najmilszem  j^j  zatrudnieniem;  wymnrowała  tu 
koś.  i  szkółkę  założyła.  Poświęcenie  koś.  odprawił 
uroczyście  Michał  Poniatowski  bis.  Płockie  d.  10 
czerwca  1781  r. — Stan.  Aug.  często  nawiedzał  w  Ra- 
dzyminie swoje  wujenkę,  a  przychylając  się  do  próśb 
dziedziczki,  zaprowadza  1785  r.  targ  we  środę,  jar- 
marki zaś:  na  ś.  Jan  Ghrzc,  na  przemienienie  Pań- 
skie, nazajutrz  po  N.  P.  różańcowej  i  na  dzień  za- 
duszny. 

Oknnió^ir  albo  Okóniew^  nad  Długą.  Na  mocy 
przywileju  Zygmunta  I,  pod  1538  r..  Stanisław  zKa- 
lenia  Okuń,  przeistacza  wieś  swą  Długa  ff^ola  zwa- 
ną w  pow.  Warsz. ,  na  miasto  Okuniowo^  które  król 
obdarza  prawem  niem.,  stanowi  targ  w  poniedziałek, 
jarmarki  zaś  na  niedz.  przewodnią,  na  ś.  Prokop  i 
ś.  Mikołaj;  uwalnia  mieszkańców  na  lat  ośm  od  wszel- 
kich podatków,  danin,  ciężarów,  wyjąwszy  od  nowe- 
go  myta  i   czopowego*     Gdy   po   zgonie   Batorego, 
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pnybylitna  elelieyą'  Łitwinr  1&89  r.  9pHi;jal)  ^ Clirii^i 
wi,  wytnaćyyli  pTEeto  z  (y#srtfd  siebie  p1f<$ili  itoako^ 
■titych  oby tratelh  ktiirsy  przybywszy  tu,  jako  na  hiiej-^ 
sce  omówione,  por ózanie wali  się  ź  posłami  GaraFie* 
dora  Iwanewicza  (1).  B.  1703  stał  w  Okuafibwl^ 
kwaterą  Karol  XII;  w  tem, /pierwssych  dni -kwietnia*,' 
wpadłszy  podjazd  lifiewaki,  wyeiął  kilkuset  Sftwlediiw^ 
i  miasto  zapaliła  król  zaa  -  led^ó  ujm  i^otał;  ^^IMałe 
ta  mitóeina,  ^  drżenia  'zabudowana,:  otoczoiia  lasami^ 
przeszła  w  posiadanie  Biiliśskifb,  a  następnie  Mi-' 
ckieb.  '•••■.  -ii         ...■■.' 

StentotawA^r.  Bracia'  Stanirfawi  Janosz^  osta- 
tni ks*  Maz.,  wieś  Ci^ek  (Czis9ek)  do  dóbr  tfwoidi 
nakzlięą,  do  rzfdu*  miast'  wyniósłszy,  nadają''iiazw^. 
Stanisławowa,  a  przywilejem  1523  r*  obdarzar|if'p^a<^ 
wem  chełmiii.,  stanowią  targ  tyg.,  3  jarmarki,  łaźnię, 
postrzygalnią ,  wagf  i'fuś|iia^(woj|k»obojnia),  z  któ- 
rych dochód  na  uiytek  miasta  ^  ma  byc  obracany. 
W  krótkim  lat  prkeeiągu  tak  dialece  wzro^ł^S  iik  lustra- 
cya  1564  r.  podaje  416  domów  i  obowią^nydi  d# 
opłat. starosemskich  :ioa  raemieslnikoW>  ajm^ilf-  ty- 
mi: szewców  33,  zdunów.  ISy  czapnik  1^  ryMurzy^2< 
włóezannik4w  .  %  bednamf  4^»  iglaiszpw  %  lAMtim 
3,  aitdlarzów  2,  kminienzy  Ily;k^iralóPw  6,  paćidk?]^ 
stolarzy  3,  praszołów  26^  liosarzów  5y  slddara  l,.kra^ 
marzów  O,  liraw^ów  10,  piekitriów  90^  kotodaiejówj 
33.  Jak  wielce  Szwedzi  dali  sif  we  znaki,  najlepiój 
przedstawia  lustraeya   1660   to.    „Miaat^  iest  prte» 


1^ 


.1.  • " 


(1)   Gekawe  otych  nairodiieh- 8zeceg%'bb.  OskbliAskf 
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nł^HTtyladek  koromeg o  spakme  y  w  ttiwec  obroeoae, 
daMow  tdrM  tylka  ie«ł  40.  Piwowarowia  ktorych 
prstdtym  b^fło  80^  tem  tylko  dwa.  Młynów  byfe^ 
8,  jicdeA  nu  rzece  Osowaicy,  drogi  na  rseee  Riądzy. 
nfi^sW  zasiadło  na  wtokach  52^,  leiy  wgruneie  do- 
brym/^ Ucierpiało  teł  niemało  w  czasie  powt^n^j 
w«jny  aawedakibj.  Po  nstąpienia  Szweda  z  kraju, 
gdy  4agti8t  II  'objąt  przerwane  tta  czaa  rządy  pań- 
stwa, miejsee  to  jako  nićeo  obwarowane,  sniiato  nie 
uMmwa^  go  za  króla,  te'n:  bardziej,  ił  garstka  rycer- 
stwa sprzyjająca  Leszczyńskiemu  w  niem  się  zawarła. 
Maostatek  po  krótki^ m  oblęłenin,  poddało  się  w  Bpcu 
1712  r«  Brnki  daleko  po  za  obręb  miasta  rozciąga- 
jące się,  świadczą  o' dawniejszej  jego  rozległości. 
Sotwo  fiiegrodowe. 

3-    ZIDBIIA  WIZHA. 

% 

Dzieli  się  na  trzy  powiaty:  Wizki.  Wąsoski  i  Ra- 
dziłowski. 

Wlsna  nad  Narwią,  blisko  ujścia  Wiźnicy.  Po- 
sada wielce  starożytna,  juł  bowiem  około  1170  r.  zam- 
ku tutejszego  rządcą,  czyli  tak  zwanym  kasztelanem 
był  Bolesta,  człowiek  moiny  lecz  zuchwały.  Należąc 
do  różnych  dzielnic  książąt  Maz*,  wiele  miasto  ucier- 
piało od  napadu  Jadźwingów,  Prussaków  i  Litwinów; 
spalone  1294  r.  wraz  z  zamkiem  przez  Krzyżaków, 
odbudował  1296  r.  Bolesław  ks.  Maz. — Wizna  poczę- 
ła  byó  stolicą  książęcą;  wzmiankują  dzieje  o  panują- 
cym tu  około  1340  r.  Ziemowicie.  Krótko  trwała 
jój  udziclnosó;  przyłączona  została  do  ks.  Płockiego, 
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a  Mikeutc  14D5  r.  do  kwMj.  W  miiktt  tEfejflsytt 
pncnuesiliiwdta  król.  Bona  i  Aana  c^ka  Zygniunta  I. 
Padłag  Instracyi  1564  r.  było  330.  dotniiw,  leez  1e, 
na  mocy  dawnych  przywilej<(w,  iadnego  €żynsail,mf- 
W€t  Iwiętomarskiego  (na  i.  Martin))  ni^  opłacają; 
na  caas  adarzając^j  się  koronacyi,  ałoiyc  obowiątani 
byli  inicsacsanie  12  zt.  i  wóz  wojenny  na  posp.  mśf. 
dosfilrczyć.  Rzemieślnicy,  jako  wolni  od  optat,  nie- 
wymiemcnL  Przeprowadzane  z  Tykocina  do  Krako- 
wa zwłoki  Zyg.  Augusta,  złołone  zostały  w  zaniikn 
Łutejiiym  d.  10  wrzejnia  1578  r.  z  wielką  okazatCN 
^ci%;  po  odprawionym  zas  nabożeństwie,  {ttdMio  'ai^ 
dnia  naatępaego  w  dakzą  drogę.  Iłowskl  RazaŁ  \¥i- 
zki,  cJlwiniony  o  bei^rawia  i  zaiMJjetwa^  z  rozkazu  Ba- 
torego^ wśród  rynka  icitty  zosłal  158S  r.  Łnitracy4 
16 16  r.  opiewa:  „zamek  drzewianny  wszystek  spnstó* 
•zat  y  niemasz  w  nim  nic  mieszkania,  oproez  jedney 
izby  za  teraznieyszego  p.  Starosty  zbudowaney,  gdzie 
roki  sądzi.  Miasto  ma  wtok  wszystkich  grunta  do- 
brego 98,  z  tyeb  czynszowych  85,  płacą  z  kaz^y  po 
gr.  30,  pszenice  daią  po  kor.  3,  owsa  po  kol*.  6.  Do^ 
mow  teraz  302,  okrom  slaekeckich  y  idęzych,  pla- 
ców pustych  SI,  z  których  tak  domów, iako  yj^kecrlT^ 
ani  od  rzfmiorf  żadnego  czynizn  nieptacą,  inrodti^ 
przywileitt/Włady sława  X.  Maz.  de  data  1435.  Ry^ 
baków  iesŁ  10,  którzy  rzeki  wolney  nielńaią,  ale  sif 
gaią  w  Sstwio  Tykocińskię^  y  tam  z  nich  poły  tek 
idzie;  ta  tylko  robią  na  stawach  na  poCra^bf  dworską. 
Piwowarowie  salewaią  kor.  8  -zhoia  na  słód,  odkili* 
rogo  dawaią^  wymiaru  4  miaro  wirzdio watę ,  idiićh 
nim  w  korzta.    Dostawia  ^H  ti^^  wymS^zonego  ak^ 


jfMorm  .viywotui0t.  '4sw^'  tiicg«vf  i  sądowy  witek; 
-.dflrtłlirA  Ht-.t«irgiMrc0o  fl.  10{  >  od  ncuiiluiw  ■ietckidi 
SuipiMeUfih  M«tą  od  lMBd«g6  bydl««i«  lopaikf,  wsy- 
9»(,^./f«.rolSifl.:3(K..  Gta  wt*iiteg4  iy  Moitowtgf  pliK 
m.^dlJupd^go  WMw kntoui  nalwisatg*  po  gr.  patten; 

jRi«  |!|ro4a€Qir«li  pneA  Mimi  pny wilcj  br%Łi«l«y  Ja- 
Mi.iK^-MMp.itft  (^«/«  1482,  w  którym:  gdy  Mifoiiwo* 
]|ip<i;.lpA4awA<  «Miłt  *ttMM  kiŁtB»<«ic^4a  oMiiiiiB 
4^^vsM«li|' ^ V  iN!»umtg*v^g)MiR«.dw«  fkfeiądM 
TBkU^O^Ti  kg«.'Si4ittosoirMi/«upU(idaw«^  «dUk'  «fe- 
Jlf«»;MMrt  pt^iwpU  >  >dk V  iMijrfwrs#Mi«t>  tegrt  ■?»— U 
wmip$  vi :  Ci My^  mutalnriAĆ.. .  i  Bhieto  my  meifidsfe  «1- 
ifofly  p«fkdfMeyiMy!  •  tym  dispMitwy,  rMmmęmy  M 
4llie  .cifieittgo  rttuBm  liraop.  OsienawM,  a  tne* 
cią  mieaiczaiiie*     A  its  teraz  arkady  daią  s  tago  da 
fl.  lOOl)  tedy  sostawiwsiy  ■Hcsicaanom   trzecią  csf<^, 
ttcsyni  na  $tront  p.  Dzierżawce  fl.  66,  gr.  20.   Z  po- 
gtrzygalnic  przychodzi  czynszu  na  rok  fl.  1,  ale  mie- 
szczanie z  tego  biorą  trzecią   czfsc. .  Biorą  cła    wo* 
dawgo  od  szkut  9  komiąg,  trawt   y  towarów   kinyck 
od  poiazdy  po  gr.  3^  a  woyskicgo  (?)  per  denar.  9; 
dostać  sifi  moic  na  rok  fl.  50.     Są  młyny  na  Narwi 
y  Wyznicy  po   dwu.     Summa  dochodów  z  miasta  y 
a  folwarku  uczyni  fl.  2008,  gr.  5,  ztey  summy:  Pod- 
starfisci{ma  samów  lortmn  litory  oproventach  sawia* 
4|iie  ;fl.  30;  paniey  ^  starey  fl.  3,  .dziewce  fl.  1,  gr.  18^ 
pasturzftwi  fl*  4»    Picmtdzy  podwodnych  przychodzi 
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Bd  mieftMsamna  rok  fl.  9,  gr.  20/^  Wojny  szwedzkie, 
anastfpnie  tiorofra  zaraza,  stanowczy  zadały  cios  mia- 
stu, Łustratorowie  tutejszego  Sstwa  gród.  podają  1789 
r«,  ii  Frań.  Wilczewski  jest  possessorem.  „Wizna  leiy 
na  wtokach  98,  sondy  w  niej  grodzkie,  ziemskie  i  sejmi- 
ki odprawują  się.  Domy  w  rynku,  w  których  najwięcej 
żydzi  mieszkają.  .  To  miasto  całe  drewniane  ma  bn- 
dówiska.  Kościół  murowany  staroświecki,  ratusza  po- 
rzondn^go  niemasz.  Wieża  jest  pod  zamczyskiem 
miiro.*^tara.  W  domach  szlacheckich  mieszkający  iy- 
dzŁ  szynku  ją,  do  propinacyi  miejskic^j  nic  niedają,  a 
browary  mają  swoje,  do  składek  i  cifiarów  miej- 
skich nie  przykładajo  się,  bruki  zawalają,  kamienie 
wyjmują  do  kotlin.  Jarmarki  i  targi  zaniedbane. 
Z  miasta  starościńskiej  średnioroczny  intraty  zł.  2835, 
gr.  23,  z  których  wynika  do  skarbu  Rplitćj  połowa. 
Summaryusz  intraty  z  miast  i  wsiów  do  Sstwa  nale- 
iących  w  średniej  proporcyi  zł.  7694,  gr.  2,  szel.  2j, 
z  której  na  wojsko  Rplitej  połowa  wynika^  zapłació.^^ 
ISm,  okrągło  usypanej  górze,  pozostały  szczątki  p#« 
dziemnych  sklepień  obronnego  niegdyś  zamku. 

W48SO88  nad  Wyssą.  O  jego  początku  nie  p€« 
wilego  powiedsnec  nie  moina,  akta  wszakie  odprą- 
wujących  się  tamie  sądów  idemskich  grodź,  jui  od 
1400  r.  zaczynają  się.  Łustracya  1564  r.  liiowi,  ii 
ma  donmw  podatkujących  300,  riemieślnicy  żas,  jako 
wolni  Qd  opłat  nie  wymienieni.  ,,Gorona€iey  sMadaią 
kiedy  sie  trafi  fl.  14,  wosz  woienny  wiprawiacz  abo 
i  odkupią  za  fl.  13.^^  Wię^ój  szczegółów  obejmują 
łustratorowie  1610  r.  ),miasło  przy  rzekach  Wyszey 
y  Grzescze;  ma  grunt  dobry,  pole  łffoyne,  włok  wszjf* 
Tm  I     >  62 


•tMch  00,  utf^' miHidMk  U^  skte^kli  wfmatjóaA 
-podlaf  'pmywflda  origiaalacg*  .l^adfiiklr*  X  Hm. 
'ife  tf«l«  1436  pittą:  s  wlakijundey  ]po  gr^>24,'  piie- 
4iiee  -p»^  tHor.B^  •wml  p(».  kor.  C  'Dkididit  tńtśuśMah 
jMiwttknuijp  A«gti«U  l&70>.v  kttfiijrtt  Mkasam 
lim  kyt*  plr^fsiąd*  ^l^«  ^7^  w  ««<t/diM».  imr  W|MrH 

iiKJMicNtfae  £»  «MnN  |»ral£r  /tt«i»f4MlfV,  «aćg*  lą '  T  *^ 
:rM  WfMMCsiej.  Cło  klfiiae,  kWfefo  rff^faiUwa 
'9ii  rok  fl.  15.  Dalfi  tai^wt  oMwartćk^  i«niii4li'  3 
ibynTi^ą  iryw<^iHM,  WBryni  tai  oboi*  targowe  W  linióT' 
-iMwta  i. 410;  'Od  rt«tn}kow  aieickidi 'j  iriCilkitli 
!od  lunicfo  bjditcla  ktorą  topitk^^  sktorydi  yrttft 
.m  dbwBfai  praw  (BI  biene  ci  wartą  tk^U;  mttfbŁt^U 

lAdM  B»  krab  biarą  dloMka.A.  30.  Piwawarttwic 
.aak^ri^ą  «pa  Jior.  8,  od  ktorydk  we  lałyiiie  Ailą  wy- 
-miara  po  4  miary,  ktare  eiyaią  pot  karta:  a'tt  Im 
.paiwaloao  idietylko  sam^  psstiitea  ktko  pnedt^  ky* 

wato  salewa^,  ale  y  insse  rosnę  rboła,  dawaią  m  to 

karbowego  prsy  każdym  słodzie  po  gr.  4.   Go  ocsym 

raehuiąe  od  warów  630,  fl.  84.     Gita  i  umowy  a  p* 

Dsteraawcą  aa  koleyoe  piwo  dawaią  fl.  40.  Z  łaźni 
-y  pottrzygalni  mieszczanie  proyent  biorą;  i  pottrsy- 

gakii  trieeią  czft^,  a  królewskie  dwie  ezynią  fl.  1. 
•  Przy  miecie  są  2  młyny   na  rzeee  Wyzie,  dwa  na 

Grzetcze.  Samma  docbodow  a  miasta:  fl.  708,  gr.  24.^^ 
'  Ifimo  rosUesnyeh  przygód,  w  dós^  dobrym  było  mia- 

ato  stanie,  opadać  sas  poczęło,  gdy  6pA  mili  Zatdłdlfo 
-Sacznezyni  nakoniee  Szwedzi  za  Augusta  II  zupetaiy 

miasta  upadekprsysponyli.  Podług  iustracyi  1789  r. 

Wąsosa  przy  granicy  praskiej,  nad  raeką  Wy ssąb  naleiy 
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do  Sshra  WUkiego.  Powiat  osobny,  ma  sondy  ziem« 
skie  i  grodskie;  w  grontach  poczęsci  piaskowych  na 
wtokach  44  czynszowych  pr<Scz  wójtowskich,  kościel- 
nych i  liberowanych.  Z  luid^j  wtoki  tnpetnie  ozimi- 
ną ;zasian^j,  płacić  powinni  czynszu  po  zŁ  16,  a  z  ja- 
rzynnej  podobnież  zasianej  dawać  Staroście  oWsa  kor, 
6.  Ratusz  teraz  mieszczanie  budują.  Koscićl  paraf, 
dawny  murowany.  Domostw  teraz  167,  siedlisk  pu- 
stych osmdziesiąt  puttora,  siedlisk  zastawnych  7.  Jt#ii- 
cłitn  złączonego  prowentu  średniorocznego  zł.  9261, 
gr.  S,  z  których  na  potowf  skarbowi  kor.  od  Saty  wy- 
nika ptacić.^^  Zamku  ledwo  drobne  szczątki  pozosta- 
ły; ma  obszerny  ryiiek  i  uliczki  starożytnym  sposo- 
bem mocno  brukowane;  kos.  Karmelitów  i  fara  goty? 
ckićj  budowy,  gmach  wysoki  i  obszerny,  są  ozdobą 
miasta. 

Badsitów  nad  Kubrzenicą.  Zygmunt  I  potwier- 
dzając d?iesi(cinę  snopową  (decimam  manipularem) 
nadaną  Proboszczowi  miejscowemu  1525  r.  przez  Ja- 
nusza ks«  Maz.,  poleca  1527  r.  SJcie  Wizkiemn  do- 
pilnowanie, ałeby  mieszczanie  Badzjflowa  ^  takową 
w  znpetnotó  oddawali.  Podług  lustracyi  161ft  r.  „Ra- 
dziło wo  ma  grunt  dobry,  pole  troyne,  włok  wszy- 
stkich 62,  z  tych  miesckich  49,  z  których  płacą  zkał- 
dey  po  gr.  20,  owsa  po  kor*  6,  pszenice  po  kor,  9. 
Zalewaią  piwowarowie  zboża  po  kor.  8,  od  których 
wymiaru  daią  miarek  6,  które  czynią  pułkorea.  Zos- 
sobna  karbowego  od  słodu  całego  po  groszu.  W  dzień 
niedzielny  przyiezdzaią  ze  zbożem  y  z  mif  scm  na  targ; 
biorą  od  każdego  bydlęcia  łopatkę;  uczyni  to  targową 
y  łopatki  fl*  10*    Snmma  proTcntow  miesckich  oczy* 


^   AiK)    .« 
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id  1L'H%  gr.  ti  Jeif  tUw  ^ńfimilf  ^j^niicCde  aa 
flWM  którą  ituwią  Kri»^łidii|,'ide  MirMt  y  ksŁ  'tt* 
■la  Hi^'  •  dwtft  Itrach; '  te^bto  'prs«syclha,  WinAle 
piracdUi^  Msytti  fl;'  67/^  'Okółlś  t«g«i  czata 'łyj^ 
J«an4  Swit«elii  pisań  NańU ;  m^#»:-  ii  IMtS*i  'i 
(AoBcaał  miiefldiaścy  są  ńmystn  mespokojiMga''^^*' 
jbnAi  gentU  m^uufttet/Mełiotu.  t««strat^o^Ifef '  1660 
r.  fodają;  „miasto -«ad  Knbrnmleą,  sAiiiadItf-ldMWita 
■a  irtokaieh  63^  ailt^  którcMi  itUk  w oyftflrski^li  6. 
Wos  woitaup  wtgifdeai  którego  irypraif^awaiiik  ^Mi- 
sa posp.russeaia,  czwartą  ckęlcłą*' do  mieiiickaii  Wis> 
Dttiskick  prsykładaćsic  powlahi.  'Pieaiędsy  ^i^nfmt- 
Ksndl  kicdj  ń«  trafi  dawatS  po4riiiiil  ft  3.«t'OMitMa 
■tkoniM  Instracya  1789  r.,  W.yraiA:  t^fMtMtiW  Had 
tMą^  Slneią,  Al  eor|»oreSstirM  Witki^,  pd#iit  Islto- 
bny. .  Sondsą  w  nioi  rolu  ziemskie.  Osiadło  na  wto^ 
kach  63^  mledtff  kttfremi  mitjśklcli  tyllttr4%  #^og 
miesscsmii  powieici  i  dawniejsit^j  lustri^^i.'  Ratiiśxa 
iadnego  nicmasz,  ani  osobnej  kanceUaryi,  za8  kdsciM 
jest  drewniany.  Bd^r  wycięty,  jał  tylko  zaroHe,  łąk 
i  pastwisk  mają  w  proporcyą.  Poloienie  miasteczka 
jest  wcale  dobre,  domostw  mieszkalnych  starych  te* 
raz  jest  71.  Prawo  mają  rodykalne  od  dawnych 
xiąiąt  i  królów  dziedzicznych  Mazowieckich.  Snmma 
stałej  intraty  staroś.  z  miasta  średnioroczny  zł.  1006, 
gr.  5,  z  których  skarbowi  kor.  polowa  wynika.^ 

SBOSnÓsyn  (Stutinum)^  nad  wielkim  błotnistym 
stawem,  przez  który  płynie  rzeczka  Wyssą.  „Wła- 
dysław X.  Maz.,  Marcinowi  Szcznce  dworzaninowi 
swem*  w  nagrodę  zasłng  jego,  dał  w  ziemi  Wiikiój 
nad  rzeki^  ^^^^   siedm  wrf,   którego  potomkowie, 


■  — * ' 


JL^ 
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jedni  na  ojczystej  fortonie,  drudzy  w  X.Łitcwskieni, 
inni  na  Rasi  poosiadali^^  (1).  Stan.  Szcsnka  Referen*' 
dań  K.,  otrzymał  u  kr<{la  przywilej  d.  9  listopada 
1692  r.  w  Żółkwi  dany,  którym  pozwolono  mn  na 
grnncie  dziedzicznym  załoiyć  miasto  Szczoczyń  czyli 
SttsukŁ^  opasać  je  wałami  i  kanałami.  Nadaje  krtfl 
pieezfć,  na  której  ma  być  gniazda  złocista  na  bia- 
łem  polo,  z  wyrażeniem  nazwiska  miasta;  obdarza  pi^i^' ' 
wem  niem.,  pozwala  kogobądz  w  miejcie  i  w  jego  obrę- 
bie na  gorącym  nczynka  schwytanego,  sądzić  i  karać;' 
przeciw  zaś  osobom  szlacheckiego  stanu,'  nływać  sta- 
tutn  miasta  Tornnia;  wydawać  wilkirze^  stanowić- 
|>ractwa  i  cechy,  ustawy  tymie  przepisywać.  Targi 
mają  się  odbywać  we  wtorki  i  czwarki,  jarmarki  zal 
na  8.  Jan  Ghrz.,  L  Wawrzyniecr,  ś.  Michał  i  {.Mar* 
cin.  Osiadających  uwalnia  od  dnia  zapisania  się  do 
księgi  miejskiej,  na  lat  30  od  wszelkich  podatków, 
danin  i  ceł — .Teniłe  Szczuka,  jednocześnie  ź  miastem,' 
fundować  począł  i  kolleginm  ks.  Pijarów.  Jan  HF 
oputrzył  szkoły  funduszem  pochodzącym  z  zapisu  Ka-' 
tarzyny  Jagiellonki  król.  szwedz.»  matki  Zygmunta  III.' 
Pani  ta  uczyniła  była  wieczny  zapis  na  wychowanie 
dwóch  młodzieiiców  szwedzkich  w  języku  polskim, 
niemieckim  i  wierze  rzymsko-katol.  w  szkole  Brun- 
sberskićj;  w  braku  zaś  młodzieży  szwedz.  tamie,  fim« 
daeya  na  inny  poboiny  niy tek  obróconą  być  miała. 
Po  przerwaniu  związków  Polski  ze  Szwecyą,  przezna** 
czył  Jan  III  rzeczony  fundusz  ila  wychowanie  mło- 
dzieży podupadłych  rodzin,   a  mianowicie  Szczukdir' 


f. 


(1)   Meitecki, 


qn)^.;^f^  Rflt^  ,i^|MVr«M<|  i  wcj.k|i  kor-  liołirfsfrft 

łttił«W»  .*  »W»:  P^PM?«f»  rwijpiUf »«Bi>;  9^^^.  «lą- 
«fti^^i«<»'>l4f "PW^łT:;  *włłiV»  nfc9*«»3f«>  ai|]#f l9f9( 

kMfflNji^WJffki- ąk»W«l|low  •alMtancji  wi^ftoę^ 
hUwąirhf^^  J  •P*tr«Mipicią  Boią  w  rt«*  moię  ^Kftt. 
i!^nyck  niegodne,  w  miattecska  moim  nowey  lokącyl 
dsit^siesnyin  Szcsaciyn  albo .  S»csuki  nazwanym,  fun- 
dować, y  osadzi^  iakoi  ninicyizym  listem  moim  wle- 
c^yatyi^i  bfd^c  wsparty  na  tei  fandacyą  z  łaski  l!lay- 
ia4.  I.:p.  kroIa  Jana  III  Pana  y  Dobrodzieia  mego, 
sunmac  ^,000  ^p.  kn  czci  y  chwale  przenayś.  Pana 
Boga,  Matki  Jego  przenąyśr  y  wszystkich  Świętych, 
f ondiiit  y ,  osadzam  kosdet  pod  imieniem  Boga  Rodzi« 
cielki  Panny,  y  collcgiam  pomienionych  Wielebnych 
Q0. .  na  osćb  12  a  me  mniey,  tadziesz  na  szkól  siedm: 
parwf,  jafimie,  gramfiiatykc,  tyntaktykę,  poetyka,  re- 
toryka y  teologią  moralną,  aniemniey;  wolno  iednak 
przyczynić  wi^ecy.    Ifa  którą  to  fandacyą  eotlegiiy  sa- 


pbnit  ramaif  50,000  sp.^  Angiiit  0  priy^iila  I09d 
r.  pit<  jammrMw,  a  nitjąc  wcgląd  iic  zgorseiiie  fliitą- 
•ta,  przedlała  uwolnienie  od  optat  nA  dakze  lat  30, 
od  apłfwu  pierwszych  nadanyeh  lat  wolnych. — Kohst. 
sejmu  Łnbels.  1703  r.  potwierdzając  oha  wzmianko- 
wane zakłady,  opiewa:  „Połrzehna  na  granicy  Pru- 
skiej przy  gruntach  wsi  Szczuczyn  Xifina  Wiei,  lil- 
bo  Litwa  nazwaney,  miasta  Szczuczyna  w  ziemi  \Vi- 
skiey  lokacya  y  fundacya  tamie  Gollegii  oye<Iw  5cAo- 
larum  Piorunie  cum  applicatione  summy  przM  i.  p. 
N*  Antecessora  Naszego,  na  s^ininariain  drieći  uboł- 
szych,  z  wydzieleniem  soli  suchedniowey,  na  teł  do* 
bra  naznaczoney,  z  iarmarkami  i  targami,  według  pny* 
wileiow  od  Nas  i  N.  Antecessora  Nąftzego'  nadanych, 
et  juxła  lauda  teyie  Ziemi  we  wszystkich  punktach, 
klauzulach  prawa  Maydeburs.,  cechu  sukienniczego  i 
innych,  tudzież  przy  wolnych  wszelakich  handlach,  in 
perpełuum  za  zgodą  wszech  Stantfw  utwierdzamy  i 
appróbuiemy/^  Galą  ozdobą  z  drzewa  tabudowi(tte|po 
i  od  samych  chrzejcian  osiadłego  miasteczka,  jest 'kol* 
iegium  Pijarskie,  posiadające  i^ii  znaczny  księgo* 
zbiór.  ^ 


4-    ZlBMIA  WT«XeOR#BaUKA. 

NaleidU  do  dziebicy  ksiąiąt  na  Ptóikn,  %  tych 
Wacław  czyfi  Wanku,  anaglony  okoliean^Mami,  mlnaje 
•if  1329  r.  byćlcnnikiem  Jana  króla  etatkiagcNastf 
pni  zas  ksiąięta  poddają  13S1  w.  swe  kraje,  a  w  i^  ii- 
czbia  i  liemit  Wyaiogr.,  pod  ofUk^  i  swioricluiktwi^ 


!  'V. 


Kutint^rzą  W.  Po  zgonie  Janusza  ostatniego  ks.  Płock. 
1495  r.,  posiadłości  jego  obejmujące  i  Wyszogród, 
jako  lenność  do  korony  przyłączone  zostały.  Po  zu< 
pelnem  dopie'ro  wcieleniu  Mazowsza  1526  r.,  ziemia 
Wysiogr.  stanowić  poczęła  czcŃc  W  twa  Mazow.,  aaie 
dzieląc  się  na  powiały,  otrzymała  kaszt,  nm-  i  Sstę 
grodowego. 

Wyszogród  (7'iaogrodia,  T^^ysegradia)  nad  ^Vt■ 
stą^  naprzeciw  ujścia  Bzury.  Bolesław  II  Smialy, 
ufundowawszy  10G5  r.  Benedyktynów  w  Mogilnie,  wy- 
znaczył  im  ztąd  dziewiąty  denar,  dziewiątego  wołn, 
wieprza,  zrębie,  rybę.  W  zamku  tutejszym  przeby- 
wali książęta  Maz.,  a  Bolesław  U  ks.  na  Płocku,  zmarł 
tu  1313  r.  Kazimierz  ^V.  przebudował,  czyli  raczej 
supelnic  nowe  wzniósł  gmachy  na  górze.  Wieś  \\ 
wraz  z  czterema  w  bliskości  leżącemi  włościanii,  wy- 
nosi 1382  r.  do  rzędu  miast  \\ładysław  ks.  Opolski, 
siostrzeniec  króla  Ludwika,  namiesŁniczą  w  PoUce 
.sprawujący  władzę.  W  przywileju,  zuwie  je;  f^yt- 
iegrod  alias  Hogheniburg^  obdarza  prawem  Magdc- 
-łłBJTFkłeą^ .  łf  d#jł  PC«>«p  IW.  )y"H  i  dĄłwalą  r?*»- 
łostwa,  'pobierania  lądowego  od  statków  t  płyąncfgo 
driewa,  stanowi  skład  towarów  jak  w  Toruniu;  awal* 
niająe  %Bi  na  lat  dziesięć  od  wszelkich  podatków, 
pnk^fc  ^iw:  Włfle,  ^ilinr  'w*ąb  dtihra  9A  budowli 
i  opała  na  tylei  lat  zapewnia.  Przywilej  takowy  po- 
■łi^ndiil 'litT  r.-JiawB  Itsi:  •Mm.  i  krókWie-ińbcy. 
gwdfcgi  łaślTMyi  1 564  r.  '  iMfdMrato  sH  f  odiMuJą- 
-f^rieMid&ik44rW8,na«dzri.tyM  2«sakkWHtk«w, 
UkiSfśjmiftii^^  rannie  490D.^i<»MMrfD«  awlaik-Mńprfy 
'«««riHil«lufa«  JtMńda,-  ieftiK^ yni^Mkaia^iyleit 
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tez  drzewa  rodzaynego  w  sadach  dosy^  gruszek,  ia« 
błek  kywa  niemało,  natłaczaią  wina  czasem  baryłę, 
czasem  dwie.  Jest  też  drugi  sad  w  zwierzyńca  nie- 
mały, iestdi^zewa  rodzaynego  dosy<"  (1).  Klonowicz 
1595  r.  piszący,  przemawia  do  swego  flis^a: 

•  ••••' poniesie  cię  woda, 

Przestronym  wartem  ai  do  Wyszogroda, 
Kędy  na  prawo  gród  barzo  wysoki 

Rzeie  obłoki. 
Zygmunt  III  przywilejem  1597  r.  nadając  przepisy 
zgromadzeniom  rzemieśkiiczym,  wymienia  znajdujące 
się  tu  cechy:  złotników,  mieczników,  ślósarzy,  kotla- 
rzy, kowali,  stolarzy,  bednarzy,  kołodziejów,  ryma- 
rzów,  szklarzów,  szmnklerzów.  Na  początku  Xyil 
wieku  istniały  jeszcze  winnice,  a  miasto  słynęło  po- 
wabnemi  ogrodami  (2).  Łnstratorowie  1616  r.  śze- 
roce  rozwodząc  się,  między  innemi  przywodzą:  „Za- 
mek nad  Wisłą  murowany,  do  niego  most  niedobry, 
bez  poręcza,  na  filarach,  wzwod  na  wadze.  Brama 
murowana,  przy  niey  forta.  Po  lewey  stronie  dolne- 
go mieszkania,  sklep,  gdzie  xięgi  grodzkie  chowaią. 
Wedle  stayni  wicia,  w  ktorey  banity  y  ztoczyńcci  sa- 
dzaią,  i  t.  d.  Idąc  do  mieszkania  górnego  iest  wschód 
drzewianny,  salka  balasikami  obtoczona;  po  lewey  rę- 


(!)  Lustracyą  tę  wypisałem  t  kopii  w  XVII  wieka  «po- 
nądzonćj;  pnepisywacz  tiie  zachował  pisowni  XYI  wieku. 

T.    L. 

(2)  „Yyssegradła  arce  eleganU  clara,  cóllłs  oppido  subje- 
etos  Tioeis  passim  et  amaeDisiimis  hortis  excaltas  esŁ''  Stpjc 
sMN. 
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vą  hluki  y  gonM:  tmktMhude  u  kraaif  •  PrcM$«»k* 
m^/tfołowey  ięft  i«ba  $ądiiiji«    Mic8zk«iia,  ktore 

ty  upadły,  w  w węci.  Zaiaek .  wuystek  w  k«io  w  m» 
Tse  po  niektórych  nltMack  poryMoif any*  Miasto  sa- 
nadło  na  ,,wlMMidir  .37)  mieday .  ktorfni  wojtomskich 
2,  na  które  p«lMf«|:  I^  .Andna^  Nakwaaki  inpoTaeią 
prsy  wileiu  od  X.  BoKei^iM  y  na  trsecią  w  R(nibo- 
wie,  tąkae  y  Jia,?  iatte  wmitaeia  dle.db/ail446..  Jttt 
4«raoir  1S9,  a  pdląpo.w  piuBtyeli  dk  pogoneli  13(K  Do- 
mów było  wigccy^  di^  wKąd  dał.  aprawf,.  ie  wiek 
Wiata  I  gripn;t{Bi  podwwoiiu.  Zkaadcgo  domii  ptoeą 
Ifęr  Jemśę^  15.  Jest  lyąfąiifitohąw  130>  od  rseottoal 
^y^  ||t^  ^H.  15. .  Bywafo  pnedtym  raemieiniftoiw 
iriiecy,  ą^  |dl«  rodnych  pnycsiym  lako  powietna^  po* 
gpK(nia  ezfatego  wifc  y  iMsyeh  praypadkow  twdn 
tieidL  S^Eowey  oproc  a.  maraUegOi  by  ich  by  to  lu- 
witcey  y  naymniey  powinni  ptacic  wszyscy  fl.  4.  Da- 
wali przcdtym  piwowarowie  od  kaidego  waru  piwa 
pułczwartek,  których  7  kłodę  piwa  czyniło;  teraa  da* 
ią  tylko  za  te  pułczwartki  do  zamku  per  gros.  4  od 
waru.  Warów  do  roku  wyrobią  tysiąc.  Dzień  tar* 
gowy  y  sądowy  czwartek,  iarmarki.  3  wywołane.  Do- 
stawa się  targowego  y  iarmark.  fl.  10.  A  gdy  fur- 
man co  przywiezie,  biorą  od  konia  per  gr.  1,  moie  to 
uczynić  na  rok  fl.  10.  Rzeznicy  mieyscy  i  wieyscy 
kiedykolwiek  mięso  szynkuią,  winien  dać  kaidy  od 
bydlęcia  każdego,  wielkiego  y  małego  łopatkę,  uczy- 
nią te  łopatki  do  roku  fl.  60.  P.  Andrzey  Nakwaski 
pokazał  dekret  króla  JMci  super  łertium  denarium^ 


de  dała  1600.  Jest  przewoź,  z  którego  maią  Yicurio- 
vie  warszawscy  za  nadaniem  starem  xiąiccym  czyn* 
su  rocznego  ii.  28,  gr.  8.  Były  przedtym  na  wyspie 
ostrowy  y  łęgi  do  którego  gaiono  się  z  miasta,  le^ 
isz  woda  popsowała  wszystkie,  tedy  y  poły  tek  tęn 
ustał.  Była  przy  zamku  winnica  niemała^  ale  teraz 
spustoszała,  także  y  sad  we  zwierzyńcu  spustoszał , 
a  zatym  y  pożytek  zginął.  Łaźnia ,  postrzygalnia  y 
waga:  z  tych  czynsz  y  dochody  mieszczanie  biorą  we** 
dle  starego  nadania  xiążęcego«  Mieszczanie  maią  przy« 
wiley  od  król.  Bony  na  wybieranie  win,  a  'confirnaa- 
tią  kroIa  Augusta  de  data  1551.  Sukiennicy  bywali 
przedtym  y  od  folowania  sukien  przychodził  pożytek, 
teraz  ustał  bo  sukienników  niemasz.  Jest  młyn  koń- 
ski przy  zamku,  młynów  łodnych  na  Wisie  nieiedna* 
ka  liczba  bywa,  iest  ich  na  tęn  czas  9,  bywało  wi^* 
cey.  Summa  proYentow  z  miasta  facit  H  1580,  gr. 
26,  den.  15.  Z  tego  na  czeladź  zamkową  fl.  94.  ISka- 
zali  mieszczanie  quith  na  pieniądze  «oronaciey  króL 
JMci  Anny  fl.  8.^^  Po  odzyskaniu  Warszawy  na  Szwe* 
dach,  stanął  tu  August  II. obozem  1704  r«  we  wrze- 
^niu  i  zwiększał  swe  siły.  D.  22  nadbiegł  goniec 
z  listami  od  Gara  Piotra  I,  donosząc  o  wzięciu  Narwy 
i  zawarciu  przymierza  z  królem  pols.  za  pośrednictwem 
Działyńskiego  Wdy  Ghełmiń.  Z  tego  powodu  obcho- 
dzono radośnie  dzień  następny,  a  w  kilka  dni  potom 
ruszył  król  z  obozem.  Do  upadku  miasta  przyczyni- 
ły się  i  pożary;  zniszczał  i  zamek,  lecz  potężne  mury 
przetrwały  w  cd^osci  do  końca  XVin  wieku  (1^*  Koa. 

'     (1)    SzanowDy  z  prac  swoich  histor.  W.  H.  Gawarećki, 
w  opisie  ziemi  Wyszogr.  znaczny  błąd  popełnił  (co  tei  i  kalend. 


I  .larny  Ł.  Trójcy  winien  swój  zakład  bsiąiętom  Maz. 
'  ^  1320  r.  Osadzono  przy  nim  kanon,  reguł.,  Stróżów 
I  Croba  Chrystusa,  z  Miechowa  sprowadzonych.  Koś. 
'  Franciszkanów,  fundowany  przez  Wacława  ks.  Płock. 
'   fikoło   1320  r. 

Czer^ńsk  nad   Wisłą.     Założenie  tej   posady, 

dawność  wieków  pomroką   okrywa;  przywileju    loka- 

cyt,  pierwotnych  nadań,   ant  śladu    powziąść   można. 

.  I  2  ksiąg  tylko  koi.  okazuje  się,  iź  Piotr  na  Skrzj^nnie 

'    Dunin,  wystawił  1117    r.  koŚ.  z  ciosowego  kamienia, 

I    a  następnie  fundował   opactwo  kanon,  reguł,  ftatera- 

Bcńskich.     Uposażył  je  1161   r.  Bolesław  IV  Kadzie- 

I  nawy  kilką  włościami,  przyczynili  też  dochodu  t  ksią- 
łfta  Maz.  Zmarł  fu  1294  r.  i  pochowany  został  Kon* 
rad  ks.  Czerski,  lecz  nagrobek,  wjkazujący  miejsce 
złożenia  zwłok,  nie  znajduje  się.  Jagiełło  idąc  na 
wojnę  przeciw  Krzyżakom  1410  r.,  błagał  m-  tutej- 
szej świątyni  o  szczęśliwe  powodzenie  orężowi;  pu- 
czlfni  przeptawS  wojsko  ^q  moicie  na  (yłwach,  w  Ko- 
rnicach'  spórządżbAym^  Po  odniesionem  zwycięstwie, 
hełm 'swój  (misiurkę)  z  drata  ielaznego  zawiesił  I  sre* 
Bme  Totnm  na  ołtarzu  złołył.  Powtórnie  adając  się 
Ifról  1119  r.  przeciw  zbrojnym  zakonnikom,  połączą 


polit  na  r.  1828  .powtóriył],  mówiąc;  ^miasto  (TT)  prtez  Kizy- 
iąków  1310  r.  (raczej  1329  r.)  napadnięte  i  wzięte  zosl^do." 
Iłirttóenlci;  T.  3,  s:  544  wyraża:  „inby  to  był  Wyszogród  od 
WjiiiK^rodo  Huowiecłdego.  At  ttrtam  €kgavimtan  ad  ea- 
Wim  TitsogrM.  Dlt^H.  FKMgroditm  Cujmienu.  Kromer. 
Wiele  miatt  i  zamków  dawnych  roinj  zagrzebty,  że  tylko  dna 
ttjtKi  ,0^  nazwitkądi;  a  siad  pię  ,«n.t«ł  cbyta  w^ustoryj.",    . 
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swe  siły  2  wojskiem  Witolda  W.  Ks.  Ł.  WypMira 
ta  wBzailie  nie  przyssla^do  skiitka.  Oba  ci  irładey^ 
zAOiWu  1422  r.  stają  obozem  pod  miastem  wmieś.Up4 
cu«,  Jagiełło  odbywa  sejm  w  polu,  zatwierdzi  wsef* 
stkie  prawa,  przywileje  i  nadania  koronne,  a  nadto  i 
ze  swej .  strony  niektdre  przydaje.  Gdy  statnt  Wi« 
ślicki  nadwerężany;  bywał  mnoieniem  i  odauenisaiiem 
artykułów,  wydał  przeto- Jagiełło  na  zjeździe  wCaer^ 
wińsku  1430  r.  przywilej  stanowi  szlaebeekiema9iiro- 
c^zyscie  zapewniając  całość  powyższego  statutu^  Zje* 
chawszy  tu  1452  r.-;  książęta  Mak.,  poezynifi  między 
sobą  r^żne  rozporządzenia,  a  przy  teni  i  prawa  ucIHmh 
liii.  Królowie  nasi  przywłaszczywszy  sdiiie  bezpoćre*' 
dmą  opactw  nominacyą^  sprawili^  tii  dobra  opaatiira 
Czerwin,  wzarśsąd  dttcbowieńsŁwii  świeeUema  powita 
rżano,  jakoto:  biskupom,  lub  inny ih  znakomitej- 'g4n 
dliości  w  hierarcfhu  kos.  osobom«  Przy  Przedraeli. 
został  tylko  rząd  wewnętrzny  klasztoru.  ZygmunA 
m,  płynąc  Wi^ą  do  Szwecyi  1593  r.,  wstąpił:. tli 
dla  oddania  opactwa  kardy n.  Jęd.  Batoi^emo  bis;  Wiir* 
mińskiemu.  Króle  wic  Karol  Ferdfmmd;:  Ua*:. '^Wro- 
cławski, otr^iymawszy  1633  r.  toż  opactwie,  dzierżył 
je  do  1641  r.  Na  mocy  konkordatu  1786  r^  iobrai 
opactwa,  między  kommendataryjne  i  klasztorne!  opa* 
ctwo  podzielone  zostałyfpierwszemu  dwie  części  dóbr 
za  tytuł,  a  drugiemu  \  z  wszelkiemi  ciężarami  oddano. 
Koś.  ozdobiony  dwiema  wysokiemi  wieżami,  pięknymi 
jest  zabytkiem  starożytności  i  pomnikiem  trwałego 
budownictwa.  Posiada  wizerunek  fundatora  z  wyra- 
żeniem roku  założenia  i  obraz  N.  Panny,  cudami  od 
1647  r,  słynący.  Jan  Kazimierz  starając  się  o  koronę, 


fcflkdirołłiie  miejflce  to  niWiedzał  1648  r.,  oddając 
lesy  elekeyi  i  iyria  swego  opiece  Matki  B.  Po  koro> 
na«yi.  dwa  razy  przed  Jej  obrazem  dzickozynne  no* 
dły  składał;  zdobyfe  zaś  ł6i9  r.  chorągwie  na  Ko* 
żakach,  zawiesił  przed  Bogarodzicą  wraz  z  królową 
d.  17  czerwca.  Do  ostatnich  Rplilej  czasów,  połowa 
niiasta  nałcłała  do  opactwa,  druga  zaś  do  biskupstwa 
Płock.;  obie  przez  samych  chrześcian  zamieszkałe. 

Bodzand^r  nad  .Mułtawą,  ograniczającą  sieOiif 
Wyszogr.  od  Wlwa  Płockiego.  ^Vicś  ta,  do  klsss. 
PP.  Norbertanek  Płockich  należąca,  przywilejem  Ba- 
lesława  ks.  Płock.,  w  miasto  zamieniona  została  1351 
r.,  z  uwolnieniem  od  wszelkich  opłat  i  ciężarów,  a 
mianowicie:  od  poradlnego,  a  przewód,  a  polworowe. 
Dozwala  ksiąie  mieszkańcom  rządzie  się  podtugprawa 
chełmiii.,  obierać  nobie  wójta  czyli  burmistrza,  do 
którego  rozsądzanie  spraw  uczynkowych  ostatecznie 
ma  naleiec.  Miasteczko  z  drzewa  zabudowane,  po- 
tlkda  tiUroi^iny  koJ.  amrowany  i  od  aantycii  ebric' 
iiiab^j«i1l  lamKiskałt.  ' 

•Oramftumwo,  ^M  oviilt  od  Wy uogptidat  jpłtirf 
i>1>tniii»kwałii  sif  Ojra/mdw.  Byt  ta  zUhek,  iSohjif  ' 
ii^^Aasy  I3S8  r.  pnec  ^rojmCa  ezyli  Trojaatais. 
^adikiego.  Wieś  U  nalfftąe  n  rządów  KyfHiuiita 
ł^otUbr  krilj  jut  swasę  byfa  Oneim^»,UHe  Olr- 
acAńnaiao.  IMdtf!  aa  wzg^ao,  woAą  t  blotaaai  óto- 
CMirjt,  stoi  wedle  wsrcbticgo  {WdoMeństwa  m  nii«j- 
•e»  dawn^  uuiriiii.. 


SOI 
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Dzieli  się  na  trzy  powiaty:  Kakroezymski^  S«roeU 
i  Nowomiejsfct. 

Zakroosym  nad  Wialą,  oAegl^  sięga  alMHK 
łyfaMilcL  Bolesław  łl  Śmiały,  fimdująe  ł066  r.  Be-^ 
iMdyKtyn^  w  Alogikiie,*  nasM^aa  im  rofaif rodną  daii' 
aifcinf  z  Zakroezymia*  Kto  za4  i  kiedy  mkato  za^ 
iył,  wyaladzić  nie  moina.  Z  naslępitwMi  ozaśn  nak^' 
iato  do  dsialnicy  książąt  lUaz.  na  Płocka,  k^ói^zy  i^«p^ 
dobaniem  przebywali  w  zamkn  totejszyMk  Z^jeidialr 
dla  wspólnej  obrady  I  innych  dzielnic  Wsiąi^ta,  ą  Zn^ 
kffoeaym  stal  się  głolnym  i  pamiętnym  w  .dzlejath- 
purawodastwa  Milaow.  Jui  1387  r.  Janwa  ksy  WŚ 
Warszawie,  nadał  to  prawa  swran  po^ddanym,  jio*i 
mnałając  je  w  następnych  lalach  doda^owomi  usła^' 
wami,  mianowicie  na  zjeździe  14S6  r.,  na  ktćirym' 
obecnym  był  brat  jego  Ziemowit  ks.  Czerski  z  ftywą-i 
nu :  Trojdenein  i  Władysławem^  Takim  sposobom 
utworzył  się  oddzielny  statut  dla  MazowQNiv  TMribs^ 
Janusz,  w  ostatnio^  rokn  łycia  swego,  ułbdfcyl  tii  liSft' 
r.  zsynoweami:  Płockim  i  RawsUm-  ksiąi^tami^  p^- 
wve  sfiosmriu  między  miesakarfleand  jcdn^  i  drngl^ 
dzielniey.  Podobniei  Bolesław  I¥  na  Warsa,  i  Wta* 
dysław  I  na  Płockn,  złożyli  to  sejm  1462  r4  gdzia 
wspdlnie  zpfnami^  uKzędnikamt  i  baMMnri^  wstano^ 
wili  i  wybrali  oędzi^ w.  zwanych  Ihjmtmlim^  cnyłi  po- 
gmmicznych,  kt&rym  sprawy- ' wiMrjeamo'  olmji^''  slro<^ 
ny do^ v«zsądawniapołt«|k  Pto^zgonsiiis  anaft^uiffalN' 


nia  je  Anna  ks.  Maz.  i  Ruska  1511  r.,  od  wszelkich 
dania  i  podatków  na  lat  15.  Skuro  Mazowsze  wcif- 
lone  zostało  do  korony,  otrzymat  Zakroczym  Kaszl, 
mn.  1  Sstę  grud.  —  Lustratorów  ic  15(14  r.  podaJj|  27G 
domów  i  161  rzemieni.,  złych:  piwowarów  7ł,  go- 
rzałkę palących  3H.  prnsołów  17,  piekarzy  ^5.  „Mie- 
iczanic  winni  plarzitz  coronacyey  kiedy  sie  trafi  6.  5 
i  WU9Z  woicnny  wiprawoMacz  kiedy  itie  woyna  trafi." 
\^'aine  obejmuje  wiadomości  Inatracya  ]616r.,jako< 
Ło:  „Na  gruncie  miasta  włok  wszystkich  45,  miedzy 
ktorcmi  woytowskich  3,  poświętnrgo  3,  na  ołtarz  war- 
szawski 3,  p.  Paweł  Falęcki  ma  4.  ^^łok  które  «!«• 
sczaoie  Łrzymaią  32,  płacą  ?.  ka/dey  na  ś.  Marcin  czyn- 
szu per  tfi;  14,  uwsa  y  żjła  z  wtoki  po  corcy  li. 
JesŁ  drugi  czya»z,  który  zowią  Swi^ttimarski,  dawa 
każdy  z  donu  y  od  rzęiniost  («)krum  dumow  wolnych 
plebańskich)  ;ł«'r</eiiarł»5  15.  Domów  wszysikicli  iest 
243,  miedzy  którymi  plcbaóskich  12,  prubuszczow- 
skich  2,  pustych  placów  40.  Od  r/emiesnikoM;  kto- 
rjith  ieat  2)4,  Swiftumftnikiftgo  po  la.  piem^dz;  {i»- 
iMBJw)-  Szewcy  by  kh  było  ,n«iwitcey  y  Huaniey, 
podUbig  prBjwUeitf/BalesłairA  X.  JHue.  1448  r.  powiii' 
dJi}li,dAV»ć  H.AjM^  fjttaz  U  złttbe  dawuą  doupn 
UAą  fldifiHf  wil;  SfclJli»ł«fra  <  y.  jwona  u^żąt  Je.  data 
Ij5>l8.  Zoafduip  się  gwmhiw;  eo^ąlcJb  (parH&f  pa* 
laią  56,  «1«  dh  idrogttśei.  abbiia  nie  wei  -wsejmUuA 
ccfoto  pal4i4<  i  PiwowBcowic  wiuu.  idt<E  od  kaidego 
w«n.  M  ktocy  «dkvta{ą  Tikorcy*.  plirs.  piiIciwjlKUk, 
rmktiąD  o4  imiN|W  .lOOO^^lułdy.ptaloswitotiŁ^wr  gr. 
4»'T«ififWł^d«MiMWU^  iu«wrU3  iiiyv*^  wjim- 
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.•ty;  uczynić  to  laoie  na  rok  fl.  11.  Je^Ł  iałek  9, 
samkowych  7,  z  których  każdy  rzcznik  płacił  do  Mm- 
:  ktt  po  piąci  kamieni  łoiu,  a  pieprzu  po  pnł  funta;  leć 
i  za  czasem  gdy  się  przykrzyło  rzeznikóm  dawać  tak 
wiele,  za  ichie  dobrowolnym  pozwoleniem  poczęto 
brać  do  zamku  od  każdego  bydlęcia  wielkiego  y  ma- 
łego  po  łopatce.  Więc  isz  y  wieskich  rzeznikow  by- 
wa niemało  W  tym  miasteczku  z  mięsem,  biorą  y  od 
Łych  także  od  każdego  bydlęcia  po  łopatce.  Uczynią 
te  łopatki  do  roku  fl.  40.  Cła  ziemnego  dostawa  się 
od  formanow  y  od  wołów  na  rok  fl.  15.  Jest  ryba- 
ków 15,  którzy  żadnego  czynszu  niepłacą^  tylko  winni 
podług  starodawnego  zwyczaio  przewodować  czół- 
nem do  Warszawy,  Wyszogroda^  Płocka,  Serocca  y 
.  Wloeławia  o  swey  strawie.  Jest  młynów  łodnych  12, 
każdy  z  nich  ma  młynarza  dziedzicznego  y  trzecią  mia- 
i^ę  bierze/^  Wojska  szwedzkie  i  pruskie,  po  zajęciu 
Warszawy  1656  r.  rozłożyły  się  przy  mieście;  poczćm 
Elek.  Brandenb.  pożegnawszy  Karola  Gostawa,  po- 
;ipieszył  do  swoich  krajów.  Przywilćj  Jana  l(aziiB« 
•atenowiący  dwa  jarmarki;  Michała  Kory  bata-  dozwa- 
lający wybierania  targowego  i  Jana  III  potwierdza- 
ijąey  dawniejsze  kupcom  i  solarzom  przywifeje,  nie- 
idolały  podźwignąć  do  upadku  chylącego  się  ndasta. 
•Koć.  farny,  posiada  starożytne  grobowce;  przy  od- 
wiecznym koś.  z  drzewa,  pod  tyt.  s.  Wawrzeńca,  osa- 
dsit  1757  r.  Joz.  Młocki  SsU  Zakro.  Kapucyni,  n 
•aastępnie  i  kos^  wymurował. 

Btrock  (Serweta)  przy  ujćeki  Bugtf  4o  Narwi. 
Wzmianka  #tćm  miejscu,  zachodzi  jnft  pod  1065  r., 
Mady  Boksiaw  jemioły  teidując  BeriMdyfc.  wlHagihiit, 
Tm  I  64 


naznacza  im  ztąd  dziefriąty  denar,  dziewiątego  woty, 
wieprza,  źrebię  i  rybę.  Jan  Starszy  ks.  Maz.  na- 
daje 1425  r.  miastu  Seroczefs  prawo  chelmii).,  dochód 
z  postrzygalni  (rasorhim  yulgaritcr  postrzygalnia)  i 
z  wagi.  Pudług  lustracyi  1564  r.  Seroceect  miał  S64 
domów  „rzemieślników  wszytkich  57,  ale  nie  pUeą 
Swiętomarskiego  !ako  w  inszich  miasteczkarh,  arz  pra- 
wa na  to  żadnego  nicmaią,  iedno  za  iakimsi  zwycza- 
jem. Cisz  miesezanie  plączą  coronacyey  gdy  sie  trali 
II.  8,  winni  Łakoz  wyprawowac  wosz  woienny  kiedy 
sie  woina  traB,  który  winni  odknpowac  fl.  35."  Uchwa- 
ła sejmu  Piotrkowskiego  1567  r.  stanowi:  ,,aby  w  mia- 
steczku Seroczcu,  roki  ziemskie  i  grodzkie  paralij 
tych,  które  się  tam  przcdtym  sądzywały,  były  sądzo- 
ne y  odprawowane."  Dochody  i  powinności  miejsca 
tego,  dokładnie  są  objęte  wlustracyi  1616  r.  ,,A>ro- 
ciec  do  Zakroczymia  należy,  5  mil  od  Zakroczymia, 
nad  Narwią  y  Bugiem  które  się  tam  zbiegaią  siedzi. 
Ko  temu  miastccikn  nieniasz  iadaey  wsi  ani  folwar- 
ka;  ptole  ma  gruntu  piaszczystego  troyne:  iesł  whik 
wazystkieb  i3,  miedzy  którymi  woytowskicfc  3,  pe- 
iwittnego  właka.  Mieszczanie  z  kiidey  włoki  płacą 
jter  0.  1,  owsa  po  eorcy  7.  !&adnego  innego  ccynnn 
ajii  z  domów,  ani  od  racnaiesł  niepłacą  w«dle  'staro- 
dawnego zwycsaio.  Cisz  poftazali  prsywiicy  na  nie- 
-kl^e  wokiotci  sSre,  a  mianowicie  na  to,  ie  im  nadano 
^rawo  Jurit  teui^nici  cuAneMM  y  na  są^T  7  kanmia 
excessow  wszelakich.  Piwowarawie  połewaią  na  •!•• 
dy  p0  eorcy  7,  tzac^m  psaenice,  ecaafm  ięcaniftf.  A 
iazłako  nam  daAo  ipmwf  iriyrofcią  slodow  i^  roku 
pmyMfinnief  800|  iprsjiilMe  trjHiaRMS*  cMif  3M. 
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Giss  winni  dawać  od  iiaidego  waru  piwa  pnłeswar- 
tek,  i(asdy  per  gros.  4.  Gorzałczanego  słodu  może 
przysć  corcy  20?  każdy  per  gros.  17.  Dzień  targowy 
wtorek,  iarmarki  3  do  roku,  uczyni  targowe  y  ziar* 
markanii  fl.  6.  Od  rzeznikow  miesckieh  y  wieskich 
przychodzą  łopatki  od  bydlęcia  każdego  tak  wielkie- 
go iako  y  małego,  uczynią  fl.  30.  Rybaków  niemało 
bywa,  przychodzi  od  nich  czynszu  fl.  5,.  gr.^  10.  Prze-^ 
woią  tei  do  Zakroczymia,'  iako  z  dawna  powinni. 
Ukazali  quity  ad  annum  1614  mieszczanie,  na  odda- 
nie pieniędzy  podwodnych  na  każdy  rok  per  fl.  8, 
gr.  Y%  Ukazali  quith  na  oddanie  contributiey  eoro^ 
nationis  króla  Stephana,  takie  y  krolowey  Anny'  na 
kałdą  eoronacią  per  fl.  8.  Summa  z  Seroeea  czyni 
fl.  175,  gr.  15.^^  Łustratorowie  1660  r.  krótkie  i 
niedokładne  czyniąc  wzmianki  o  miejcie  Sieroeiee^  opła- 
ta od  rzeznikow  pobieraną  podaią  zł.  lt>,  gr.  24.  Stań. 
Angust  potwierdza  1766  r.  ustawy  cechu  rybackiego 
obszernej  trećci,  po  pokku  1567  r.  spisane,'  a  przez 
Zyg.  Augusta  nadane.  Małe  z  drzewa  zabudowane 
miasteczko. 

Nonre-MłastO  nad  Soną.  W  zamku  tutejszym 
przemieszkiwali  ksiąi^ta  Maz.,  a  Janosz  I,  czyli  Jan 
Starszy,  zjechawszy  1407  r.  z  Radą  swoją,  dla  odpra- 
wiania rokdiw,  postanowił  niektóre  na  piśmie  przy- 
datki do  ustaw.  Tenie,  obdarza  Nowe  Miasto  pra- 
wem ehełmiń.  1420  r.,  pozwala  mieć  postrzygalnią  i 
wagę ,  z  których  dochM  na  potirzeby  i  utrzymanie 
nuasta  przeznacza;  uwalnia  mieszkanci(w  o4  opłaty 
eta  w  całem  ks.  Maz. — Jak  było  osiadłe,  dowodem  jest 
h»tracya  1564  *r.,  podająca  264  ^omów^  wolnych  %ai 
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od  opłaty  csynisa  10.  PiwowArćw  było  13,  § orsel- 
ni  20.  „Miesezanie  plączą  cordnacyey  kiedy  wit  trafi 
fl»  18  y  wyprawuią  wosz  woieimy.^^  Musiało  niiaato! 
być  dotknięte  pożarem,  skoro  lustracya  1616  r.  po*' 
daje  nierc^wiiie  mniejszą  iloać  domdlr— -  ^^lediy  to  mia* 
steczko  nad  Soną  w  zienu  Ziikrocz.^  sądzaią  w  nim 
roki  ziemskie^  Ma  pole  troyne,  iTi^łok  Wszystkich  39, 
między  ktoręmi  włoka  wójtowska,  poi^wiątttegpo  2, 
ptoboszeza  szpitalnego  1 .  Bliesckich  włok  35,  z  kaz* 
dąf  płacą  czynszu  pu^  ^r.  35  j  owsa  po  eorey  7.  Jest 
djrugi  czynsz  który  płacą  z.domow^  zowią  f^  Swięto- 
marski;  domów  wszystkich  iest  180,  z  każdego  płacą 
po  szelągów  piącL  Pustych  plac6w  105,  z  każdego 
daią  per  denarios  15.  Rzemielaitey  według  staroda* 
Wnegd  zwycsaiu  niepłacą  i^e  od  f  zemiosł.  Piwowa* 
rowie  polewaią  na  słód  psaeniec  z  if czmicniem  kor.  6, 
od  których  dawaią  we  młynie  miary  3  wierzchowa- 
te,  których  ośm  uczyni  korzee.  Dostawa  się  piwne* 
go  słodu  okrom  trzeciey  miary  młynarskiey  na  rok 
corcy  140.  Cisz  winni  dawać  od  każdego  waru  pi- 
wa pułczwartek  albo  3  konwie  po  pulgroszku.  Na- 
pisali lustratorowie  15G9,  źe  tych  pułczwartkow  ośm 
w  beczkę.  Tych  co  gorzałkę  palaią  iest  30,  od  każ- 
dego na  rok  po  gr.  12.  Dzień  targowy  czwartek, 
iarmarki  4,  na  których  bywa  koni,  bydła  dosić;  do- 
stawa się  tego  oboyga  targowego  fl.  20.  Wyhieraią 
też  cło  ziemne  od  formanow  y  wołów,  uczyni  fl.  20. 
Od  rzeznikow  miesckich  y  wieskich,  od  każdego  by- 
dlęcia biorą  do  dwora  łopatkę,  uczyni  fl.  30.  Summa 
z  miasta  y  folwarku /aet/  fl.  744,  gr.  3,  den.  12;  ztey 
urzędnikowi  fl*  30,  paniey  starey  3,  dziewkom  dwom 


fl-  d»  gr.  6,  j^stońowi  IL  4/'  Bo  baWią<$eg9itit  1VU'^ 
(IfsłAwa  lY,  przybyli  w  paćdzi  1€45  r.,  wy«tMi.'oa: 
odbywającego  się  w  Tomnio  C&Uóyuinm  ChariłaH*- 
vum^  ze  strony  Lutrów:  Zygm.  Gtłdcnster*  Sśta« 
SztuBiski^  od  reformowamych'  Adam  R^,  od  kMoli-' 
kóm  Stzmia,  Schdnhof,  donoscąc  ■  o  kUtoiaeb  i  aatart' 
gach  w  sgroBudseniu  powstałyefa.-^Łudw.  Mai^ya  Goah: 
zaga,  saslubłona  Władysławowi  IV,  prMJcMfahi  ti;^^ 
dy  1646  r.  Opisujący  j^j  podr^  wyraia:  j^łiiza-* 
mek  stai^oii^iecki  z  cegły  diadahfraiiy  i  dńyć  mic-^ 
szkaltay;  aniasto  zaś  za  wioskf by  we  Francyt  aohbdti-'' 
ło)  bądUi  że  nie  jest  marenv  ^^  fosśii  opasaM,  %ądl^ 
że  rteranoonle  domy  w  nniłfj  pą'  Ikzbit^ '  de  'itiurlaiMl 
i  niewygodne.«*i*W  stamżyilifśi  kol*  Warn^fta,  dpkttj^' 
wają  swłoki  Bolesława^  jednego  s  książąt  Mit.  Tosi 
za  miaistcm  wznosi  sif  wag^ifze,  na  ktor^oi  stal  sa<i 
mek,  a  prowadząca  ku  niemu  iilicfa,  'zowie  sic'  sciia^' 
torslu|.     Krćłewszczyzna,  eżyli  Setitfó  niegrordowe^ 

NJft*ielflkvpitrwoł«e  iVMfoMo  (NośseUia) ^  ^ad> 
słnigą  ]Noflielaa4  Mieści  ^  Wtiezbie  ^erwotnydi^po^ 
sad  w  kraju  naszym;  nfnndoWawizy  bowiem  BokAiw^ 
II  Śmiały   Benedyktynów  w  Mogibiie  1065  r^  prze* 
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znaczył  im  ztąd  dziewiąty  d^nar,  dziewiątego  wok^ 
wieprza,  zrebif  i  t  p.  dockody^  Zlemowft  ks.  M azdw;^' 
darował  1257  r.  trzeiią  cz^ść  ff osielska -klasz/CMr^ 
wiśskifcmtr,  pozostałe  tmi  dwife  n^iti  miasta'  w  powi' 
Zakroczynftskiin  leżącego,  nadaje  1386  r,  Jan  Starszy? 
ka.  Maź.  wieczyście  w  iiagradę  wiernej  ałn^by^  wa|e»* 
czncmn  i  idubibnemn  Janntzóki^  dhiedzicowfl'  Radaa^ 
nowAi  Przenosi  niieszkaśeJwi '8  prawa  pob.  na  ehelk 
mińakie;  nanwając  zaś  zpndaądownictWn  Wojęwodfi^ 
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KasstelaiMi)  /Sfdsiego  i  PodsęAc,  zdleea:  aby  we  WftŚEcl* 
kieh  sprawach  stawali  pried  dziedsicem.  Poswala 
temał  i  prawym  jego  potomkom,  karaiS  przestępstwa 
i  zbrodnie,  wznosić  więzienia  i  szabieniee  (careere$ 
et  patibula  erigtrejf  pobierać  całkowitą  karę  pogł^ 
wnego,  je^.  się  zdarzy  ie  mieszkaniec  jeden  dm« 
giego  zabije',  a  połowę,  jeśli  jego  poddany  obcego, 
lub  nawzajem,  iycia  pozbawi.  Uwalnia  mieszkaneiSw 
od  wszelkich  cięłarów,  powinności,  prac  i  robocizn, 
zastrzegając:  iŁ  w  razie  uroczystości  ślnbnej  samego 
księcia,  lub  jego  cćrek,  albo  jeśli  który  z  synów  ksią* 
ięcych  do  niewoli  się  dostanie;  jeśli  ziemię  jaką  wy- 
kupić Imb  nabyć  zechce,   wćwczas  mieszkańcy   złołą 

• 

podatek,  jaki  nstołony  będzie  na  inne  miasta,  prawa 
niem.  chetm.  niywające.  Pozwala  zaprowadzić  jar* 
nmrk,  a  nadto  rołne  dobrodziejstwa  i  wolności  dzie- 
dzicom zapewnia.  Po  wcieleniu  Mazowsza  do  korony, 
wy raia Zygmunt  I  pod  1532  r.— -stanąwszy  przedni- 
mi Jan  Nosielski  Podskarbi  ziemi  Zakrocz.^  dziedzic 
Nosidska,  akazał  wraz  z  bratem  swoim  Jędrzejem  No* 
sielsUm  przywilćj  Jana  ks.  Maz.,ktćry  w  zupełności 
potwierdzamy.  Pragnąc  oraz  polepszyć  stan  miasta, 
stanowimy  targ  w  poniedziałek  i  jarmarki:  na  ś.  Woj- 
ciecha na  ś.  Jakćba  apost.  i  na  ś.  Barbarę.  Oba  te 
nadania  potwierdza  1647  r.  Władysław  IV  na  prośbę 
dziedzica  Jana  Wessel  Ssty  Ostrows.,  a  nadto  dla  do- 
g^ności  mieszczan,  przenosi  targ  na  niedzielę,  przy- 
dając drugi  we  środę. --Stan.  August  przychylając  się 
1781  r.  do  próśb  Sian.  Wessd  Ssty  Golubskiego,  dzie- 
diicn  Nasielska  w  ziemi  Zakracz,  leżącego,  i  kabało 
taniecmeg^  który  »powoda  zginpzenia  miasta,  znaczne 
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Baeiąpiąwszy  dlu^ ,  nie  jest  w  mohkohi  nif tezanim 
procentów;  snboiali  zas  starozakonni  nie  mając  goto- 
wizny, towary  swe  oddawać  muszą,  ustanawia  kom- 
missyą;,  polecając  j^j:  ażeby  zjechawszy  na  miejsce, 
obmyśliła  środek  zaspokojenia  wierzycieli,  jakołei  do- 
pomożenia  łydom  i  osłonienia  ich  od  zupełnego  upad- 
ku. — Z  drzewa  zabudowane  to  miasteczko,  posiada 
kos.  farny  przez  J^drz.  Szyszkowskiego  Opata  Czer- 
wińskiego 1445  r.  wystawiony.  Mieszkańcy  trudnią 
aif  uprawą  roli,  wyrobami  grubego  sukna,  inni  są 
garbarzami. 

Modlili,  przy  ujściu  Narwi  do  Wisły.  Rycina  wsi 
Modlina,  błędnie  Pagus  Woglino  zwanej,  umiesseso- 
na  jicst  przy  dziele  Puffendorfa:  de  reku9  gestia  Cara- 
K  Gusłavi»  Gener.  Stenboek,  stanąwszy  obozem  we 
wrześniu  1655  r.,  znacznie  ją  umocnił.  Broniąc  mu 
przeprawy  szlachta  Mazow.,  usypała  opodal  szadce  i 
okopy.  Stanowisko  Modlina  zajął  w  r.  n^  Falcgraf 
Adolf  Jan  w^^dz  szwedz.,  a  nie  mając  sił  dostatecznych, 
stał  spokojnie,  gdy  tymczasem  Jan  Kazimierz  odzyskał 
Warszawę.  Za  nadejściem  dopiero '  krćla  szwedz. 'i 
Fryd.  Wilhelma  Ełek.  Brandenb.  we  111,000,  wyru- 
szono stąd  pod  Pragę,  w  nocy  Ł  37  lipca,  po  rwnu^ 
i^fm  moście  naprzeciwko  Nowodworu. 
'  PnlliiBk  (PuUwia)  nad  Narwią.  Pierwsza  onitti 
zachodzi  wzmianka  w  przywileju  Konrada  I  ks.  Mat. 
1327  r.,  ktdiry  wyraia:  eastrum  eum  CMtellatmra.  Kie- 
dy zaś  i  z  jakiego  powodu  nadany  został  bis.  Płockim, 
nie  masz  pewności;  mieli  oni  tytuł:  Pruice/it  terriioru 
Ptf/<ovieiim,  p^^zni^j  zaś  pisali  się:  JDkf ar  "Pulłwiensig. 
Naruszewicz  wzmiankuje  nawiasowo:  ii  miipto  z  po« 


^  (Sto  — . 

t 

jidtUww  bflii^ j«i  w.ptsiaiU      iiiskątfwr  MK#BriiiU  i, 
.jlll9  iirfądczą  tttejiiiltBe  {unywilt^e  luifitDłf  <1).  14- 
.tilU»i  aiiMsyli  jpiMto  1324  i^:>i  wsie  okoliMlie»  aabi- 
,WĘąj[:  do  40(M>  kidlBi.^  safanęli  wieUu  plm  w  «pnf • 
i«cl|,.4i4»ytko  i  j«iMeli.-n,,Łitira  1337  r.   1%  Hue- 
.V:mii  wpadli:  a  gdy-  uPdltowslui  pncs  Martw  s  plo- 
iHmn  afe  pr$epM#iali,  aderiyła.  na  nie  tlaeUa^  y  tak 
i^Anf  pobili,  dru^b^ potopili^  łe.ieh  mało  cę  do  domu 
jiatllo'^  (l)p   ffib.  Klentiui  Pieracliała  odbodowawssy 
tipiiatft)  jManyl  p#awem.  ehetmiff.  1339  r*  Paitene 
Ptoeey  odsielnie  tu  riądzili,  a  prawo  miecza  bjlb  w  ich 
irtfcni.dlli  s^hofaty  oądf  grodskic,  dla  mkasosMi  bor- 
JnMrf .  a^rajcMai  w  sprawach,  cywilnych,  wtfjŁ  a  Cswai- 
JwPi  w.  bąiymiaalnycb  wytMs^iriali  sprawiedliiroM; .  do 
:^tft||Oftdir  soi  auanowanyehjpraes  hiskapa,  salo  od- 
.ffoli^aoia.— B.  1308  Kajstatks.  Trocki  I  Żmndzki, 
;s  laliroieią  Sifsbi^a  aiewarowae  miasto  i  pali.   Nie* 
•Pfi^  Litwa. mocą  dostać,  warownego  aamlra,  oloca;- 
la  go  stosami  .posostałych  cd  sgoraeliska  miejskiego 
niedopałków:  wzniecony  ogień  potrzaskał  mury  i  zni- 
szczył zamek  do  szczętu.  Przemieszkując  biskupi  w  Puł- 
tusku, przyczynili  się  do  jego  wzrostu  i  dobrego  b3ftu; 
zanu^ini  obywatele  znaczny  wiedli  kandel;  wina  pra- 
wie nie  znali,  mówi  Długosz,  ale  natomiast  wyborne 
warzono  piwo. — Bis.  Jakób  Kurdwanowski  poatanawia 
.1405  r.,  aieby  zwłoki  czynszu  i  dziesięciny  po  35  gr. 
praskich  płacono;  nadaje  pastwiska,  łąki,  wolny  wrąb, 
dochód  z  tazni  i  postrzygalni,  oraz  łowienie  ryb  za* 


(t)    Tom  O,  8tr.  I8T. 
(2)    BUkki. 
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łirodnią. — Ziemowit,  Kafiini^rs  i  Władysław  ksiąłęta 
Ma2«  wyraiają   w  przywileju  1432  r.,    ii  miasto  od 
waztlkich   daain  jest  wyjęte ;   robienie  zaa   trunkćw 
i  pieezente  chleba  oie  ma  byc  przeszkadzane.  R.  1 508 
stanęła  ugoda  z  mularzem ,  na  wystawienie  w  około 
miasta  muru.     Zygmunt  I  w  przywileju  1533  r.  wy- 
-raia:  zważywszy    na  dogodne  położenie   miasta  Pol* 
thowiko^    zezwalamy  je  murem    opasać.     Dla    pręd- 
rażego  zać  doprowadzenia  dzieła  do  skutku,  rożne  ezy- 
ni  dogodności!  zwolnienia.     Tenże  knS  w  przywileju 
1536  r.  mówi:  iż  miasto  do  płacenia  za  czopowe,  tyl- 
ko 40  zł.  jest  obowiązane. — Bis.  Wojciech  Baranow- 
ski 1597  r.,  dochód  od  zboża  i  statków  do  Gdadska 
płynącydk,  przeznacza  na  naprawf  obwarowaś.^  Wspdł- 
całsny  Święcicki  świadczy:  iż  wzgórza  przyległe,  okry- 
te były  owocowemi  sady  i  winnicami.     Wedle  spisu 
1650  r.  znajdowało  się  491  domów  opłacających  po- 
datek miejski    szos  zitany.     Kilkakrotne  morowe  za- 
^razy,  wojna  Szwedzka.  1656 r.,  częste  pożary,  i  wyle- 
wy, przyniosły  miesdiańcom  zupełny  upadek. *«-P.  11 
maja  1703  r.  uderzył  Karol  XII  na  stojących  przy 
' mieście  Sasów,  dowodzonych  przez  Feldmar.  Steinąn; 
ubił  mu  1000  przeszło  ludzi,  wziął  700   w  niewolę, 
zagarnąwszy  cały  sprzęt  i  rynsztunek  woienny. — Stan. 
August  pozwala  1779  r.  zaprowadzić  jarmarki:  na  ś. 
Jadwigę  i  Teressę,  nazajutrz  po  N.  P.  Gromnicznej  i 
nazaj^utrz  po  ś.  Trójcy  (1).     Starożytny  zamek  czyli 


(1)    Jak  dalece  krajopisarze  nasi  mało  byli  obeznaai  z  ro 
dzinną  ziemią,  ze  zgrozą  o  tim  wspomnieć  przychodzi.    I  tak* 
Wład.  Łubieński  1740  r.  zamieszcza  Pułtusk  w  ziemi  Liwskićj!? 
Tom  I  65 


rtipi,  w  kształcie  pólksicilyca  na   nsypanem 
rzu,    przerabiany  byt  w  róinych    czasach;    upię* 
>       oło    1570  r.    bia.  Piotr   myszkowski   i  ko- 
założył'    ogrody,   starannie   przez  następców 
utrzymywane.     Pod  względem  naukowym  godne 
iwagl,  ii  wedle  akt  kapituły,  juź  )^40  r.  akade- 
rak.  wykładali  tu  różne  przedmioty.  Przy  koń- 
li  wieku,  mieścił  się   w  gronie    nauczycieli  »ła- 
>ian  Głogowui    '       '~'  gły  w  filozoiii,  językach: 
;kim  i  łacińskim  :ześnieJ8za  też  przed  innemi 

—  k;        naszem  drukarnia;  już  bowiem  1533 

H|  :Gzał  pisma  z  Sandecza.     Jak  zai  długo 

I  ,  uie  masz  pewności.     Gdy  z  powodu  grassu- 

V   I  ieirza    1564  r.  wyniósłszy   się  akademicy, 

>'^-'r  lie  wrócili,  sprowadza  przeto   15G6r.  bis. 

jKowski  Jezuitów  z  Brunsberga  i  zarząd  im 
powierza.  Wzniesiony  kuś.  i  kollegium,  byto 
pierwszą  fundacyą  tego  zgromadzenia  w  Polsce,  kt^ 
-Be  tyle  syakalo  wziftości,  ii  znakomita  mtodzieiB^d* 
ikgłych  itraa  kraju,  garnęła  się  do  Piilt<uka,«IicBlM 
aezpiifw  przechodziła  900.  Po  znieHeaiu  zalioDU  1773 
;r.}  posostałe  osoby,   pod  inieniem  ey-Jezoitów,  tm* 


SzybińśU  dzieli  ziemie  Boiańdc^  na  3  powiftty:  )&oiań»k|,  Ib- 
ikowski  i  PułtDSki.  Jednocześnie  piszący  Wyrwicz ,  mówi :  ii 
sifcińia  Koiańske  zamyka  i  pow.  Bóżańpki  i  Makowski,  ale  lunje- 
'iicza  Pułtusk  w  tejie  lićmi;  Śiardcjińśki'  zdś  kładzie  TnttnSk 
wWtwie  Płockiem?!  Zajrzyjmy  do  atłasu  ZaDoni^o,  a  tnaj- 
dziemy  nti^ce  to  wiienu  Ciecbwpwaluój.— '^rzyman  się  przy- 
toczonego [Hrzywileju  1779  r.,,gdcłe  .dwukrotnie  jest  n^ian- 
•iut  ii  PułtBBk  leiy  wsicmi  Zakrof;ą:ńv>fki^j.  , . ,  tr,.if  ;  ^  , 
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dmij  się  ucseniem  mtodżieżyy  podldg  piano  nauk  prses 
Kom.  Edak.  wskazanego,  ai  przeniesieni  1781  r.  Be- 
nedyktyni z  Płocka,  miejsce  ich  i  obowiązek  uczenia 
objęli. — Rękopism  1786  r.  opiewa  (I):  ,,niiasto  Pnł- 
towak  dawnością  założenia  swego  podobnym  miastom. 
w  Polszczę  erygowanym  nieustępnjące,  rezydencyą 
JW.  bis.  Płockich  Xiążąt  Pałto /oskich  zaszczycone, 
w  prawach,  prerogatywach  i  swobodach  z  pryncypal«' 
nemi  i  pierwszemi  miastami  w  koronie  przez  lnrólów 
połs.  porównane,  a  teraz  za  szczęśliwego  panowania 
JO.  X^  Krzysz.  Hilar.  Szenibeka  bis.  Płock.^  zamkiein 

« 

wspaniale  i  kosztownie  reformowanym  przyozdobione, 
po  wielokrotnych  klęskach  i  pożarach  przytriifionyeb, 
do  pierwszego  lustra  i  ozdoby  swojej  powroeiiS,  po* 
wsiai  i  zakwitnąć  pod  szczęśliwym  i  arcypożądanym 
tegoż  JO.  Xcia  panowaniem  prawdziwie  pragnące, 
na  znak  powinhej  rekognicyi,  z  pomiędzy  tiflu  utra- 
conych już  to  pożarem  i  klęskami,  już  zachowanych 
w  archiYum  prześ.  kapit.  katedr,  płockiej  dokamen« 
tÓYT^  składa  prawa  i  przywileje,  które  wraz  z  sobą 
przy  ucałowaniu  stop  pańskich,  mocnej  i  wielowła* 
dnej  protekcyi  JO.  Pana  oddaje.  Miasto  leży  nad  Nar* 
wią  i  odnogą  czyli  korytem  osobnym  od  tejże  rzeki 


(i)  Dwuarkuszowy  ten  rękopisiUi  ma  tytuł:  ^Stan  miasta 
Pułtowska  czyli  prawa  i  przywileje,  dawność  załoienia  jego, 
woloości  i  swobody  okazujące,  r.  1788  wypisane."  Z 15  przy- 
toczonych  przywilejów,  niektóre  są  w  treści  podane;  nieomie- 
szkałem  z  nich  korzystać.  Pierwszy  z  nidi  jest:  1245  die  2 
septem.  w  Płocku,  przywilćj  od  Bolesława  X  Maz.;  ostatni  zaś 
Augusta  III  i  r.  1756  na  płacenie  40  d.  ciopowego  rocznie. 
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idącym,  wwłioło  ofocaone  i  oblane,  mofllami  <1viirma 
miejskiemi,  jedoym  Kozaki  zwunytn,  do  wjazdu  przrz 
bram^  muruwaną  i  zatnyKać  się  zn'\lEłą,  idiicjin  z  po- 
ręczami; drugim  na  Rybilew  miejsce  tak  zwanr,  gdzie 
je^t  przedmieście,  ogrodami  oraz  łąkami  i  jia^t  wraka- 
mi Iiojiiie  od  natury  obdarzone;  trzecim  zaś  mostem 
X\.  iłeiiedyktynuw,  dla  wjazdu  od  ich  folnurkii  i  A\» 
przecliudu  bid/i  do  koś.  ich  z  przedmieścia  i  Podgó- 
rza stuiEf{cym  opatrzone.  Erekeyi  miasta  in  arckitfo 
suo  niemają;  powiadają  eotisłanttrr^  M  M'l<i»ie  in  ac- 
iis  znajduje  się.  Z  kuiishrypcyi  pbioóir,  ostadtośei, 
pól  i  roi  miejskich  przez  kammissyą  giną  1729.  r. 
sprawioną  eolligUur,  ie  grnnta  wszylkie  w  Piillow- 
skw  ef/iciunł  włok  48,  excfftia  łąk,  których  kommiif- 
sya  dla  trtidnej  inwestygaryi  nieopisywała.  Kitłnsz 
temu  miastu  wspaniały,  który  ad  praesens  ffrniłur. 
wymurował  JO.  bis.  Andrzej  Stan.  Kosika  Załuski. 
Od  tegoż  JO.  Biskupa  mają  fundowany  nionlfui  pit~ 
iatk  in  Htrhma  tmpHaU  SOOO  st.';  a  Ittwt^e  łnorąey 
potrzcbai  na  zapii  jałtotirc  kwoty,  po  8  tylko  od  sta 
phflł^-  «%  oMi|;owani.  Miasto  iyda  iailnci^  nie  ma, 
au  cierpi.  Zydli  iitcoUtuim  uUttM  czyli  obywatelstwa, 
iii  najmri^azego  prsytuleilHi)'  tak  dalece, '  ie  •  ^o^ 
przyjachat  do  miasta  jaki  Syd  w  interessach,  to  na- 
wet  nocować  w  nim  nie  mógł,  ale  wyjeidzal  na  wieś 
hłb  do  innego  miasta.  Są  tn  stkoty  pabliCxn<,  od 
lej  ał  do  6(ej  klassy  inclusive^ .w  których  mloduei 
nabywa  róinycłi,  a  tych  arcypotrzrbnych  nmjejftno* 
lei  w  językach:  p«|skim,  łaf^skim,  Dicra.,:  w  arytme- 
tyce, gcemetryia  nawet  i  matematyce,  roliuotwie,«pw- 
diucŁwie."<^JN<i  (Jfstcraym  ryt^tu  wnasiiaif  ikoUnginta 
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gotfeki^j  bu4oW7v  wyirtawfona  1449  r.  przeżfiiś.PA- 
irła  Giiyekiego.  Zawwra  łiMhe  grobo^ii^ee,  aifaifd^ 
temi :  fbndatora  zmar.  1&63,  kHkta  bis.  i  isiehatofiSw'^ 
z  rpibiny  Ztałuskich.  Inne  kc^ctólj:  Betieflyl^Yj^hoW,^ 
ć;  Magdaleny^  »53S  K  praez  I4ófta  Omtfktk  W/Pte 
erygowany,  powsiada  71  iKzei^UnkifW  bia.  mtfdkfth;  P. 
Maryi  sA  starem  ihie^eie,  ś.  KMyia  na  górze 'Abra^' 
bama  swanej^  fundaeyi  bis.  Jęd.  Krzyckiego  1531  'rl*^ 
i  kai.  IteformaM^.  SkpitalćW  jest  tł*ify:  śto^t"  Miło- 
sierdzia, i.  DuehĄ  i  L  ftazarza^  or  któi*ydi  wśpóMnib**^ 
ny  ręk^pism '  ino^i:  .^Db^dży  irfrtb' szpitalach  TńiV 
doją  się  prawie  zaw^itf  tli  pt^i}  ale  tó  śtarży  >dU^* 
bry<^obycaaji{vr,  llt<{rych^owfkiikoiBbiil^jestkcfl.  tr  tich^'J 
dostwie  trzymać,  co  MTOtA!  zami^ta^,  -eodikien  tóghla 
przynieśli)  4\¥]ece  kiedy  zakryśtyaii"'nle  nioie  l^yisftai^- 
cry^  yaptili^  j  gasi<!)  po  rehordzi^ '  czyli  j  afmainićf  tb 
piątek  '^hodztć  i  świ^cMią  %ódę  '63  niedzida  óbnosKjf 
iHa;  zmarłych  gi*abyv  zt^  zapłMtą  propoHy6Aalhi|  ko- 
pa^  i  pt^zy  "ieh  pogIrzAie  bydć  przlftomnem!/*   '    - 

»  .      .         ' '  •  •  ■  •  .  .,'■••  ł   ,      *  i        •  ■  I        /•!'*• 

, .  ■  »  .  ■  ..... 

Zawiera  trzy  powiaty:  CieahfiimiQ|ki,..S(pcfao^ąM4 
i  Prasnyski.  .1  -i^     ;    . 

Oiediaiiów  nad  jby dynią.  [Benedyktyni  Mogit« 
acy,  na  mocy'nadaAia,Bół«sUwa  Śmiałego  1065  kr., 
pobierali  i  ztąd  dannAf  riiMj  datliry.  '  Po  wadłąpio^ 
nyni  podziale '|yaństwa  1207  t*;'  ^A  'Leszka  Białego^ 
gród  ten  objęty  i  w  daiefaiey  krata?  ;fogo-  Konrada  fca; 
BIaz«,  doświadcnał  saąiitnych  loadprzygdd;    Prbsffiy 
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iJUtirioiupii  bnris-:]267  r.  GiediaD^w  i  okolice.  R. 
1^37 :  podobaegoi  od  Łilhry  dowuJ  spaśftwoalo,  > 
^idto  nprowadMoo  wielo  oboj^j  płci  lado.  -Po  raa^' 
rodsępioiit  lu|ąłątll[ał.|prMdiodiEił  Ciochao^w  w  po« 
liądapiie;  TÓtoych  dmloie;  Jan  ks.  Max.  i  Roski  aa 
ioiie  dogodniejase  pnenoai  aiejace,  olidana  1400  r. 
p^^ff wilojent  ęrekeyJ9f n,  nadaje  prawem  chcłńiiśa., 
npopąłf  dochodeai  -i  jUai  9  poatrsygalni  i  wagi,  do- 
ĘWtfla  l^andel  węwnątriE  awoieli  krajów  proWadsiC, 
bę^  jopt^tf  ^  i  "ljM»  saatnegając:  ił  rodśina  kaią-' 
ifcą^  moie  rai  w  tygodniu  beaptatnie  kąpieli  w  laśni 
mj^aki^j  ttiywąi.  R,.|46Spod0łąpity  hufce  Krayiafców 

pod^miasto,  a  ryccntwo  .Maaow.  labo  w  anaciaic{aśtfj 

•  ■      •    ,    

Ucsbic,  nir  nutą  klfakf  ponipiato.  Po  wcidenin  m 
fif9M<  l^%6  r.  dO:  kfirony,  króL  Bona  ołrsymawasy  ty- 
^cm.  i^rawy  JHaiEowasef  w  lamkn  tutejasym  pno- 
micąakiwala.:  Łnatracya  1564  r.  wyrała:  ^^thlrtiii 
nueascie  kamicnicz  i  domów  drsewianych  poapolityck 
404,  a  w  tey  liczbie  tylko  trzy  domy  zydowsliie.  Rze- 
mieślnicy wszyccy  wolni  od  opłat,  tylko  szewcy  w  li- 
czbie 49,  dawali  czynssu  zp.  8.  Na  koronacyą  tylko 
placOi  miesczanie  zp.  14  i  wyprawowali  wesz  wo- 
ienny  na  pospolite  rossenie.^^  Pzy  oddawaniu  jurys- 
dykcyi  starościńskiej  Krzysz.  Niszczyckiemn  1580  r., 
następujący  opis  zamku  sporządzono:  zamek  w  czte* 
rogranie  zmurowany,  zna^  jeszcze  po  pałacach  ko- 
sztownych  i  obszernych  pokojach,  ie  byl  osobliwem 
mieszkaniem  przodków  króla  JM.,  przez  złą  spraw- 
anteceasorów  zamkiem  tym  opiekujących  aię,  wielkiej 
uległ  ruinie  i  nateraz  potrzebuje  reperacyi.  Z  miasta 
idąc  do  zamku,  potrzeba  przejąć  most  na  Ły dynie 
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«tojący,  kttfry  wielkiej  reperaeyi  potraebirje.  Dwie 
bramy  znpetntfj  jai  ruinie  ulagające;  pokoje  ksiąiifće 
nateraz  są  bardzo  zniszczone.  W  zamku  mieści  jri^ 
kaplica  o  jednym  ołtarzu.  W  tyh^j  izbie  drogiego 
piętra  jest  niewielki  sklepik  z  ielaznemi  drzwiami)  kttf* 
ry  dawniej  na  zachowanie  sreber  stołowych,  ksiąif* 
eych  służył.  Od  strony  miasta,  stoją  dwie  ^ieic/mUtf: 
znacznej  wysokości,  bardzo  zrujnowane  i  tylko  widU 
kim  kosztem  naprawione  byc  mogą;  między  niemi  ii| 
przymorowania  z  kilku  izb  składające  się,  w  których 
się  kanceUarya  grodzka  mieści;  pułapy  na  nieb  i  bel- 
ki skutkiem  spustoszenia  dachów  walą  się.^  Trzy 
działlui,  15  hakownie,  6  mozdzierzow  'do  których  jeit 
kul  19,  są  zamkową  strzelbą;  jest  takie  i  kijftfw  m#^ 
sięinyeh  i  ielaznych  13.  Do^zamku^nalciała  prdjnt- 
cya  z  3  wiosek,  jąkoto:  Chrzanowa,  Prąłewa  i  Gra- 
dzie złoiona  (1).  Podług,  świadectwa  Instracy i  ]6BS 
r.  „zamek  murowany,  sądzą  w  nim  roki  ziemskie' y 
grodzkiej  y  seymy  powiatowe  bywaią.  Jest  na  grun- 
cie miasta  włok  59  j,  miedzy  tęmi  czynszowych' 50, 
płacą  czynszu  ^  iz  kazdey  pogr.  !7j,  iyta  powinni  dii- 
wać  zkazdey  włoki  y  z  zakonnych  po  <orcy  14yow^ 
po  ty  lei.  Jest  kamienic  y  domów  drzewianny  di  267) 
okrom  domów  orackich;  zktoryeh  stołowe  z  Każdego 
po  gr.  2  płafsą,  iest  dom.  139;  dómow  za  wałem  w  idt-> 


(1)  Opis  ten  wskr&cedia  podaiiy,  ująłem  2  kalend.  poOt. 
na  r.  1843.  Jak  zjednćj  strony  zawdzieecamy  'W*  Gtawarec^ei- 
mu:  wiadomość  oaamku  w  Ciechanowie,  tik  iahijemy  z  dro- 
gi^»  ii  w  przytoczonym  doluimeocie  1980  r  nid  fiachował  ów- 
czesnych wyraień  t  dc^łownćj  pisp^nŁ    1.  hi    .  . .  ( ^ , 


—    518    - 

Ijaeh  77,  ktorsf.  tylko  p«  grosza  dalą  stołowego.  Szew- 
cyoh  dom.  S6^  z  kłdry eh  stołowego  ^ledaią,  iąno  wszy- 
«ey  szewcy  by  ich-  było  naiwięcey  y  Baimniey^  p'*^^ 
.iąteeiMiego   na  kasśdy  rok  fi.   8.     Placów  pustych  iesł 
97)  idesaich  podatki  zadue  nie  idą.  Rzemieśniey  tess 
/wsz^ysfcy^  iadnyeh  podatków  niedaią  do  zamku.  Z  do- 
:mpw  By.dowskleh   przychodzi  aa  rok*fl.  8.     UkazaK 
.pk\ą»%i^fam6   przywiley  króla.  Stepha na   1585  mi  wy- 
bi^raiiie  cła, .  gr obębiego  y  mostowego^  od  formanow 
,y,  kaptow  po  szel^gu^    a  od  wołu .  przekupnych  per 
iwjnurium.     Kaidy  piWowar  polewa. na  słód  kor.  l!i, 
Ad  którego  we  młynie   biorą  po  3  miary  wirzchowa- 
te^   Dywaią  3  iarmarki  wywołane,  targowy  dzień  p#- 
juedzialjek;  na  nich  bydła^  koni,  wołów  bardzo  wtcłe 
.by wa^' po. które  Priiaaey  przyiezdaaią;  biorą  od  'Wotm 
.y  Jałowic  per  tfenartas  9fod^  konia  pp  groszu,  od  owiec 
if!  koz  per  Jen.  3,  od  woza  ckłeba  po  groszu  y  od  in- 
nych rzeczy  którekolwiek  przywożą  biorą.'  uczyni  te 
do  rol(u   fl.  80.     Od    rzeznikow    tak  miesckich,  iako 
y  wieyskich  biorą  do  zamku  od  każdego  bydlęcia  po 
łopatce:  uczynią  fl.  60.     Cło  ziemne:  bierzą  od  konia 
formaiiskiego /»er  ^r.  1,  a  od  wolu,  krowy,  iałowice 
per  denar.  9.     Aręnduie  go    u  p.  Starosty  żyd,    daie 
na  rok  fl.    60.    Summa  dochodów    z  miasta  fttcii  fl. 
1093,  gr.  10,  den.  15/  Wieś  Tatary  należy  do  Sstwa, 
iest  w  niey  ogrodników  4,   którzy  żadnych  podatków 
niedaią,    tylko  robią  zda  w  na  do   zamku.^^ — ^\  krotce 
potem  stało  się  miasto  pastwą  płomieni,  niosąc  król 
ulgę  strapionym  obywatelom,    wyraża  w  przywileju 
1622  r.,  mając  wzgląd  na   świeżo  ogniem  zniszczone 
miasto,  uwalniamy  je  na  lat  4  od  wszelkich  danin,  po- 
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borów,  c2opowcgo  i  pieniędzy  podwodowych  (podwo* 
Uarum  pecuntit)^  wyjąwszy  od  cła  pogranicznego  • — 
Łndwika    z  Gonzagów,  droga  żona  Władysława  lY, 
przybywając  do  Polski,  stanęła  d.  1  marca  1646  r. 
w  zamka  ,  w  dosyó  jeszcze  dobrym  stanie  będącym. 
Nocowaliśmy  w  Ciechanowie,  wyraża  w  swoich  pamię- 
tutkach  Kancl.  W.  Ł.,  który  słusznie  stolicą  szczurów 
nazw^ic  można. — Złupiwszy  Szwedzi  miasto   1657  r., 
ogniem  je  niszczą,  zamek  znacznie  nadwerężają.    Ró- 
wnież ucierpiało  to  miejsce  w  czasie  drngiój  wojny 
szwedzkiej  za  Augusta  II,  przy  cz^m  i  zaraza  moro- 
wa srogość  swą  wywarła.   Tylu  klęskami  dotknięte^ 
zostając  pod  zarządem  Starostów,  mnii^j  o  jego  losy 
czułych,  z  ruin  swoich  podźwignąc  się  nie  zdołało.  Na 
usypanym  ręką  ludzką  wzgórzu,  wśród    błot  nigdy 
nie  wysychający  eh ,  wznosi   się   znacznej    obszerności 
z|imek,  mający  dwie  okrągłe  wicie,  mury  zaś  ścian 
zewnętrznych ,  są  na  cztery  łokcie  grube.   Łustracya 
1765  r.  nadmienia:  ie  z  powodu  dezolacyi  zamku,  są- 
df^ą  się  ziemskie  i  grodzkie  roki  w  najętych  domach 
wmieście;  podług  lustr,  zaś  1789  r.  wprowadzone  zno- 
wu zostały  sądy  do  zamku,  do  wystawiono)  nowój  wie- 
iy  z  cegły,  pochodzącój  z  upadłój  kaplicy . —  Jest  tu  koś. 
farny  gotyckiój  budowy  i  koś.  Augnstyanów,'oba  erygo- 
wane 1353  r.  przez  Ziemowita  ks.  Maz.    Ciechanów 
głośny  z  urodzajnych  niw  i  licznie   osiadłój  szlachty, 
ma  kaszt.  mn.  i  Sstę  gród. 

Soohooin  albo  Sąehoein  nad  Wkrą.  Jan  ks.  Afaz. 
(Dox  MasoY.,  Gzirnen.,  WarschoT.,  Zakroczym.,  Wy- 
schegrad.,  Princeps  et  Heres  Gzeehan.)  wynagradza- 
jąc zasługi  Dobiesława  kaszt  kruszwic,  1  syna  jego 
Tom  I.  66 


KcwihwA  P«4lBM|k  hoJMFs^  imiutiw  wsi  Scmrkm 
emm  wpow.  Giechayi.  leifcej,  nuwenia  ją  US^r^  Mi 
liifMliiy  #1nIwu  prawem  dkatinuL,  p^sw ak  mM  ItT 
śpiąi :  postnjgalnią  i  wafpt;  nwalam  od  padiaród;  r^ 
Inieiigmai  sanom,  godae,  psarakie,  cokołowe^  koWowai 
afąft/fctk  ef  irihuH9^  mngarik  et  premmgmriu^  oox«^ 
Ijailtłw.    Zatfera^a  wąaaUe:  gdy  prsy padną  godf 
Wffebw  naaac;,  syatfw  lub  tir  A  Baaaj  cki  jeaii  aiomif 
sailtawaą  wykopie  lub  MMą  aabyc  aackctatyi  jeśli  Jay 
lub  który  a  aynów   aaaiycb  do  niewoli  aif  dostwi^ 
wówcaaa  lajaeitcsaaia   tyliB  aą  wnieae  obowiąąaniy  ila 
roalpiymy  na  ilur '  wa^la  podobayehie  praw  i  awo* 
bod.  niywająee.— W  póuiejaaycb  esasaeh  auejaca  to 
«rfeieć  poeztto   do  dóbr  atoło  króL;  btttraieyą  1616 
i>;  wyraia:*  ^^Slfc Aort n  leiy  w  aiemi  Girekaa*  aad  Wkrąi 
Ąę  Nowegonuaata  aaleiąee.    Sądtą  w  aiai  roU  aieai- 
akia.  Ma  pola  troyne,  grimta  piasaeaystego  włok  23|| 
out;dąy  ktoręfli  woytowskieh  3,  poświątnego  h  Wło* 
ka  y  ćwierci  3  piaskami  zawiały  się  y   oierobią  ich. 
Przychodzi  cayaszu   z  kazdey  per  grot.  35  i  owsa  po 
korcy  7.    Jest  domów  wszystkich  z  pustf  mi  $2,  z  ka- 
żdego płacą  per  gr.  10.     Rzemieśnikow  ile  ich  iesł, 
iadęa   nic  nieplaci.     Piwowarowie    według   staroda* 
wnego  zwyczaiu   zalewaią  na  iedfn  słód  corcy  3,  od 
których  wymiaru   daią  od  każdego  eorca  po  miarce, 
iakich  miarek  ISwcorzec.  Przysiąg  Macicy  młynan, 
który   trzecią  miarę  za  prawem  swym  wybiera,  że 
nieprzychodzi  ną  stronę  dworską  więcey  słodu  na  rok 
nad  corcy  20.     Cisz   winni   dac  od  waru  piwa  pnł- 
czwartek  za  szeL  4,  ale  teraa  biorą   od   nieb  miasta 
tych  pułezwartkow  po  gr.  3  od  warów  200.  SBaspu- 
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stogz^nfęm  wieikięm  tego  mlusteczka,  targowe  y  iat^ 
markowe  ustało.  Od  rzeznikow  wielkich  i  miesekicii, 
od  każdego  bydlęcia  biorą  łopatkę,  uczynią  na  rok 
fl.  6.  Summa  dochodów  mia«ta  czyni  fl.  169,  gr.  \i* 
Ukazali  qaith  a  odebraiiych  podwodnych  pieniędzy 
|iroan..l6f3  y  14  fl.  8,  t  i.  na  każdy  rok  per  fl^.i,* 
gr.  15.  Płacą  coronałiey  kiedy  się  trafi  fl.  2.  Pfa  woz 
woięnny  diładaią  się  z  Nowęni  Miastem  y  Zakrocżj* 
mięm  według  starego  zwyczain^^  Jan  III  ponawia* 
jąc  1677  r«  pierwotne  prawa  miejskie,  krzywdą  i  ^Wał^ 
tern  wojen,  jakoteż  innych  przypadków  zniesione,  stA<* 
nowi  nadto  trzy  jarmarki  do  roku.  Mała  ia  mieim* 
na  nałeiy  do  Sst wa  Nowondcjskiego.  ' 

Prasnysa,  albo  Prso^nysz  nad  Węgierką;  Jan 
Starszy  ks.  Mat.  obdarza  1427  r«  ipniirem  chełminii^ 
uwalnia  mieszczan  od  opłaty  cel  i  myt  wcąłem-sweAi 
państwie,  pozwala  mieć  łaśnię,  posŁrzygalnią  i  wagę 
z  pobieraniem  doehodn  i  obracaniem  na  włastie  'po^ 
t^źeby;  zastrzega  wsz4kie,  H  sam  z  rodziną,  jakotcSk 
i  następcy  jego,  raz  w  tydzień  bezpłatipie  kąpieli  liiy« 
wać  będą  mogli*  Konrad  przywilejein  1497  r.  sta* 
nowi:  iż  z  wybranych  przez  oby wątełi  trzech  zdatnydh 
1  zaufanie  posiadających  osób,  sam- łub  Starosta  ^miej- 
scowy, przeznaczy  jednego  'Z'nich  na  burmistrza.  )Łai« 
stratorowie  1564  r.  zeznają:  ii  miasto  połoione  »nad 
rzeką  Węgrą  w  dobrych  gruntach,  zawiera  487  do- 
mów, a  202  na  przedmieściach.  2  rzemieślników  wy« 
mieniają:  knśńierzów  36,  szewców  67,  krawców  34, 
zdunów  22,  złotnik  1,  piekan^w  ^117,  rzeźników  22^ 
slosarzów  6,  kotlurzów  2,  kpi^alów  14,  mieczników 
6,  piwowarów  136.  Na  eżas  lioironncyp  obowiązani  są 
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nuciicMue  płacić  sp.  20  i  wyprawić  ytiu  woieBBy 
na  posp.  rii02.  lub  odkupić  go  sa  sp.  52^  gr«  15.— -<pb* 
fwrnie  opisuj%ey  swe  eiynnoici  lustraŁ  1616  r.,  iry- 
raiają  międiy  iunemi:  ^^Byt  pnedtyui  dwór  aiemiJf 
jjB^caikania  wBini.do0yć,  ide  sgorsał.  > Miaito  Pnoif 
8»ytfs  ualeiało  priedtym.  ku  Sstwa  Gieckaa.,  toraa 
oiMbny  dzieriawca  tnyauu  Sądnią  w  nim  roki  sieai* 
akie  Ma  włok  110,  styeh  caynssowyeh  102,  dawaią 
s  kaadey  na  s.  Marein  po  gr»  43,  owsa  po  kor.  7, 
kapłonów  po  2.  Prsed  laty  trsęma  pogoraato  mia* 
sto,  ĄitL  eaego  mnieyssa  Łerai  licsba  domów;  snay« 
dnie  lit  ick404,  pustych  piacow^262.  Jednak  y  a  ty  A 
domów  które  są,,  eay  naau  ladnegó  niepłaeą,  na  co  pra- 
wai  sądnego*  niepokasnią,  i^no  iwyesay  dawny  'nDe- 
gnią.  Z  raemiesiiikow.  sadcn  taksę  caynssu  s.  Blaró 
skiego  niepłaci,  sscsyeąe  się  dawnym  swyeaaięm;  ak 
ias  prawa  sądnego  nicukaanią,  sktoregoby  sif  sna- 
esyło  ie  od  niego  wolni  są^  tedy  nam  nielźa  ięno  to 
do  deklaratiey  kroia  JMci  odłoiyć.  Ogrodów  201, 
w  których  pręthow  783^,  s  każdego  pręta  na  s.  Mar* 
cin  daią  per  denarios  3.  Piwowarowie  salewaią  na 
słód  według  ustawy  Woiewodzcy  kor.  12,  od  których 
we  młynie  dawaią  wymiaru  po  3  miary  wirzchowa* 
te;  których  miar  6  w  korzcc  iaki  iest  na  ratuszu  od 
urzędu  Woiewodzego  postanowiony.  Zossobna  dawa* 
ią  cechowego  od  słodu  całego  który  w  sobie  zamyka 
korcy  24,  po  groszu  iednęmu.  Bywaią  3  iar marki 
wywołane,  dni  targowe  czwartek  y  sobota;  biorą  od 
bydlęcia  y  koni  per  denar.  9,  od  owce  y  kosy  per 
den,  3;  sossobna  od  kupców  y  ssotow.  Uczyni  to  tar- 
gowe  na  rok  fi.  50.  Jest  iatek  rsezniczych  26,  dawa- 
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ią  z  kazdey  po  kamieniu  łoiu^  ucz)  ni  fi.  43,  gr.  10. 
Zossobna  od  rzeznikow  wieskich  którzy  przyiezdzaią 
z  mięscm  w  targi  y  w  iarmarki,  biorą  od  kazdr^o  by- 
dlęcia wielkiego  y  małego  łopatkę,  uczynią  fl.  50. 
Cło  ziemne:  płacą  od  konia /»er  gr.  1,  od  wołów  per 
den.  9,  ed  owiec,  koz,  yrieprzow  per  Jmi.  3;  uczynią 
fl.  100^  Galowe:  mieszczanie  którzy  się  gaią  do  pa- 
szcze na  ^  drwa  leiące  y  suche  stoiące,  daie  każdy  na 
rok  owsa  po  korcu  pod  strycb,  dostawa  się  korcy  120^ 
uczyni  fl.  44.  Ukazali  mieszczanie  quith  na  oddanie 
pieniędzy  podwodnych  na  każdy  rok /lerfl.  15.^^—  Sły* 
nął  Prasnysz  jarmarkami  na  woły  i  obfitował  \ie 
wszelkie  do  życia  potrzeby.  Posiada  koś.  £.  Pucha, 
wspaniały  i  obszerny  koś.  Bernardynów  w  stylu  go* 
tyckim  fundacyi  Pawła  Kostki  Chorążego  Ciechanów: 
(brata  ś.  Stanisława^  1585  r.  i  koś.  Bernardyniek 
wzniesiony  1615  r.  przez  Elźb.  Mostowską  Skar buł- 
kową Giechan.— Sstwo  niegrodowe.  Okolice  zamieszkują 
Kurpiowie  czyli  Kurpiki,  lud  bitny,  odznaczający  się 
w  czasie  wojen  szwedzkich. 

RostkoiRro,  wieś  o  pół  mili  od  Prasnysza.  Dzie^ 
dżina  starożytnego  i  zamożnego  niegdyś  domu  Ko- 
stków  ze  Sztemberka  czyli  Stangenburga,  herbu  Dą- 
browa. Tu  się  urodził  1550  r.  Stanisław  Kostka, 
z  Jana  kaszt.  Zakroczym,  i  Małgorzaty  Kryskiej  (1). 


(1)  Tom.  Świecki  w  opisie  staroL  Tolski,  wbrew  iródłom 
histor.  mówi;  ii  się  urodził  w  Krjsku,  nie  wyrażając  dnia,  ani 
roku.  Mnóstwo  podobnych  błędów,  grubych  uchybień  geogra- 
ficznych i  dat  niewłaściwych,  napotykamy  w  tita  dziele.  Mimo 
to  wszakże,  zyskało  ono  wielką  wzictość  w  swym  czasie;  lecz 
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Wstąpiwszy  flo  leittiMw  wKif^pn'!*)  bArt  ibo^oboj* 
hi;  ^wjtdiil  lycie,  l^tirł  15'  iiierpnfai  iS68  t.  fUt- 
tślint  X,  faa  jprośbt  kr<fl(a  lO^ata  1670  Y.,^WiftoJe- 
g^  18  lliiMbb.  ido  obchódteBia  uaznacsył,  a  lUeAiem 
XI  iirinlK  17U  r.;  ^oaiesyt  gfb  Vr>oeMt  JSWi^tyth. 
'■■'"■' 'ĘnMnUis  ńii  r^efcą  6rzft,  -prfey  ((^aWcy  P^n- 
lAdćj.  niłaitietsko  tó  baiełąee  A>  SstwA  FrasnyJkie- 
|p6,  intbioile  ićosMło  1 542  r;  I  priirem  WśgtbUatihiiń 
Miittttńt.  ŁuktratoroWiSe  7016  r.  i(f(ilh|ąi  ,,lniaitfe* 
eiii^o  Tiittk  włbki  inzjiUkich  g^kntik  ]^iak<!zystego  41,  ińi^ 
di^y  liorf  nU  \ń>ytó#kldćh'  i,'  i^lebaAskl^h  S,  iliiffyttiiiri> 
sica  1,  -cxyei)fsowyćh  iest  33.  Ptaeą  (iacileypb^^.dO, 
dllB'tfgo  czynsiA  'woift  we^fr^  ^iky WIMu  'i.  ;^.'  2Syg> 
litAnfa  ^re^  1S4S  1r.,'iAeńc  skostą  bcflć.  ''Żó^ 
'^6ir  jiM^ebófdid  ci^ca  fl.ji,  gr.  17,  Aen.  is;  Ż  da- 
wóSr  y  tod  nęmlbsł  ładteego  csynsia  iiiMlałą.  Jifr* 
iMUrkow  ani  tirgtfw  ni^wk,  tylko  ilr  ^wtftu  ttrc«<da- 
1%  ^podcnft  hill  co  kto  pny wiezie,  «  ńilMowhSi  rie* 
sniey  se  wsi  mięso,  od  litorych  biorą  łopatkę  od  kai- 
dego  bydlęcia;  uczynią  do  rokn  fl.  4.  Piwowarów 
iest  10,  zalewaią  na  słód  ięczmicnia  kor.  8,  od  kto- 
Iryeh  we  młynie  dawaią  miar  2;  takich  miar  wirzcho- 
waty  eh  6  w  korzee.  Na  rzece  Orzyc  iest  staw  kroIa 
JMci  spoiny  z  Rębielińskięmi  o  iedney  grobli;  przy 
i^dney  stronie  młyn  kroIa,  a  przy  dnigiey  ślachecki. 
Z  folusza  na  rok  dostawa  się  fl.  5.  Gaią  ^ię  mieszczą- 
Bie  do   puszcze  naleiące ;   daie   kaidy  który  się  gai, 


co  jest  nie  do  przebaczenia,  to  ie  póznićj  piszący,  zamiast  spro- 
stowania,  powtarzają  tei  fałsze,  upowszechniają  je  i  powohiją 
sle  dobrodusznie  na  Świeckiego.        T.    Ł. 


jm    «• 


owaą  po  \»t^n  ^  ]^4 .  strychy  przychi^dzi  tęgo  na  rolą 
korcy  30^  aczypi.fl.  U.  Summa  dochodów  %  miaste* 
czka  uczyni  £L  ]2Q,  den.  6/^-~PosŁradaw8zy  wszystkie 
swe  prawą  i  przywileje,  jedne  przez  ogiei^,  a  drugie 
przez  wojnę  szwedzką,  znaglani  byli  mieszczanie  przez 
Starostów  dQ  szyjukowania  piwa  dworskiego,  a  rze« 
mieślnicy  do  niezwykłych  opłat  pociągani.  Zafaiega- 
jąc  Jan  lU  takowym  nadużyciom,  ponawia  1690  r. 
pierwotne  przywile,  a  nadto  dozwala  wolnego  ryb  ło« 
wienia  w  Or tyczy  i  stanowi  trzy  jarmarki  do  roki|, 
po  trzy  dni  trwać  mające.  Nie  zdołało  tq  W8za)(ie 
podźwignąć  zubożałego  miasta. 

JaaÓlRr  nad  Orzycą.  Jan  Starszy  ks.  Maz.,  ziem 
Ruskich  Pai|  i  Dziedzic,  pragnąc  wzrostu  i  dobreg9 
bytu  miasta  (cmłatisJanou)o  JUiasłoJ^  obdarza  je  1421 
r.  prawem  niem.,  stanowi  łaźnię  i  ppstrzygalnię,  z  kto-, 
rych  dochód  na  użytek  miasta  przeznacza.  Następni 
książęta  przyczyniając  swobód,  zaprowadzili  targ  ty* 
god.  i  trzy  jarmarki  do  roku.  Po  zupełnym  zgorze- 
niu miasta,  uwalnia  je  1533  r.  Zygmunt  I  od  opłat; 
podatku  ffi?o#  zwanego  i  ęA  wszelkich  innych  poboroif 
na  lat  cztery^  wyjąwszy  od  czopowego. — Janj^w  przy 
samej  granicy  Pruskiej  położony,  całkowicie  z  drzewa, 
zabudowany,  należy  do  Sstwa  Cięchanow^klfiga 

Zawiera  cztery  powiaty:  Łomżyński,  Koliński,  Zani; 
browski  i  Ostrołęcki* 

ŁiOtaieL  nad  Narwią.  Należąc  do  posiadłości  ksią- 
żąt  Maz.  i  obdarzana  różnemi  nadaniami,  znakomitym 
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była  grodem.  Po  wygaśnięciu  tychże  książąt,  przy- 
łączywszy !ch  kraje  Zygmunt  I  tlo  ciała  narodu,  za- 
twierdza 1528  r.  wszelkie  praMa  i  swobody  od  da- 
wna miastu  służące.  Kyg.  August  lubił  lo  miejttce  i 
w  przejeździe  do  Litwy  często  je  nawiedzał —  ,;a  iż 
było  na  pieczy  u  króla,  ieby  przj  bawienie  liiflantskiey 
ziemi  do  korony,  ku  sławie  i  ku  pożytku  Rplilifj 
obuyga  narodu  przyiść  mogło:  przeto  zdało  się  kry- 
lowi, wezwać  do  siebie  senatorów  do  ^^omży  i  znieini 
się  namtSwłc,  Jako  daley  postąpić  w  rzeczach  Inflant- 
akieh  i  tak  oczynił:  a  sam  in  decembri  1.^61  r.  do 
łiomiy  przyjachał.  Był  fam  niemały  ziazd  cebtley* 
dzych  lenatorow,  jednak  czas  się  przewlókł  ai  w  r. 
1&62  i  nic  się  nie  postanowiło'*  (I).  Zwołany  tu  na 
M.  Marcin  156-3  r.  sejm,  dla  róinych  przyczyn  do  AVar- 
fizawij-  przeniesiony  został.  Podług  lustracyi  I5G4  r. 
znajdowało  się  540  domów  i  hilkanaŃcie  niepodatku* 
jących;  rzemieślnicy  jako  wolni  od  opłat,  nie  wymie- 
nieni. W  zamku  przemieszkiwała  czasami  Anna,  sio- 
stra Zyg.  Aug.,  jako  w  ekonomi!  do  niej  należąc^. 
W<iWJ  e^Me  słytf^ło  ifliasto' handlem,  zale«*to  Blij! 
pi^eUi  bodynki,  żaWołńoSćią  biie*tkaia<!^\^'i  We  Wsc^- 
Akokn  wygodzie  i  uprzfjdinnicnhi  iytia 'ćtbfitoWilo. 
SpiSłczetny  GwAgulii' ^^^^ '^,Łomła' 'ttiiattb  ł^ieroUe 
nad  rzeką  portową  Narwią:  kamienice  w  rynku  osd*> 
bnie  ma#o*^e.'i^  InwciiMz  ĄSSO  r.  ^MJaje  £90  do- 
mów, następnie  przybyło. ich  wifc^j.  R.  1581  posta- 
ńbWIuiiy  źósŁal  ś1ćl'ad  soli;  załecpno  zapnikówi,'  abr 
dostawiał  rocznie  do  tysiąc  beczek  WJelTcKi^j,  a  500 
■-.i.^.— ..f .  .  ■  ■  i  .  ,  ■  .  ,  ,- 
[1)    Gómkld. 


3ochf]is)u^|9  Bprzedlijąc  szUthi^ie  becBkę  t»o'oiiiMs«« 
pej  ce^ie  Ba  własną  potrzebę,  a  nic  na  handtl.  Po 
upływie  dopiero  4  nied^Mi^^  woUio  było  żupnikowi  i 
jcg^  pi^arzoifi  q>r^edal|rać  sil  kupc^ni.  Uchwalą  sej- 
luu  1607  r.,  polecono  najmocniej  SUrotde,  trzymać 
f^wsze  dostateczną  iłoic  rzemieślników  robtącifch  ry»- 
aztunek  wojeiiny,  ąieby  $zUiQhta  miała  łatwośi!  opi^ 
traenia  się  w  bproń.  przyzwoitą.  Łustratorowie  16S0 
r^  po  zgorzeniu  mia^lia  ezynnose  swą  uskuteczniają^ 
ęy,  wyrąiają;  ^^mieszc^aide  podkazali:  1^  przywiky 
J)fn4(itiouk  ą  JoanM  SeĘtiore  J)uee  Maso^ibe  de-  datm 
tli  Łpwżą  1418.  2f  przyw.  Zygmunta  I,  w  którym 
1544  r.  z|imylia  ^ię  podwyiszenie  cia  per  3^  demarioę 
ąd  kAzdc|;o  wozu  kupieckiego  y.  £armanskiego  na  po- 
prawienie grobley  dłngiey  przes  mi^sca  błotne^  a  na 
naprą Wf  takie  mostu,  ktcune  pn^petuis  temparibĘ/m  yrj^ 
bierą^!  mają*  3^  Przyw.  .Zyg«  Augusta  de  datą  1567 
iia  wpliią  elekcyą  burmistrza,  którego  Starosta  kmH 
firmować  ma.  4^  Prsyw.  Stephmm  reyis  1578  na  wy^ 
bieganie  czynszu  od  przekupek  y  budek,  po  gr*  Ift. 
Ję^Ł  irłojk  ws^^ystkich  57,  mę dcy   kt«remi4   fclwo^ 

l^ąwych  4,  woytowskkh  4,  plehańakkh;?,  ^^pit^^hy^l^ 
2y  piefckich  4^.  Zwłtok  czyitfzowych  płacą  wynssu 
ą  ąa.k^ouy  po  fl.  %f  owsa  daią  zkasdey  po  kor.  di 
Hyba^y  płacą  mnuatim.  fi.  12,  gr.  18L  Rcezniey  dm* 
i^  łoili  kamicnH  48^  piaprzu  funtów  6.  We  dki  tar* 
go^we  y  iarmarki  bjorą  lopatkiodbydltdawiellieg^ 
y  małego,  uczyni  fl.  6.^  Doiłaie  sif  iaffmark.  y  tiAr* 
gowego  fl.  85,  p^ra^ogor  fl.  4i  Widy  które  mitor 
4:icąa]||ą  sami  wybiei^ią  y.pb  JStkrosliit  dddaią,  UMy^ 

nią  fl.  20|  ppdWKty  iL  20,4^  wSLmoAfaeit  9t.  IZ% 
Tm  I  67 
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1.  33,  mostowe  fl.   12,    cło  od   wołów   fl.    12. 
trraz  piwuwarow  y  z  pogorzelrami   68;  powinni 
wav  na  słód  po   kor.  9  z  pszenice  saniey.    In 
IM  łego,  źe  nie  zalewaią  słodu   z  pszenice, 
rcił  zboz  pokor.  12,  za  pozwoleniem  T  rgo* 
i&       (isty,  daic  każdy  z  nich   z  osobna  po  gr.  70. 
a     liasto  miar,  każdy    z  nich  od  słodu  po  gr. 
a  od  gorzałczanych  po  gr.    20  daią.     Piwo  Ko- 
od  szynkarek  20  p€r  fl.  15.     Młynów  ie»t  te- 
!  których  dostaie  się  na  stronę   p.  Starosty  11. 
gr.   12.     Jeziora   przy  ł'jomzie   4.  z  których    na 
daią   fl.  2i.  Summa  prowentów  z  miasta,  młynów 
arku   fl.   dO»*2,  gr.  13."— Około  tegoitczasa  iy- 
^\  wspomina  o  obszernym   zamku,  a  wy- 

zalety  miejsca,  ubolewa;  \i  nie  będąc  mura- 
ne,  zbywa  mu  jedynie  na  tym  najwyższym 
tycie. —  ^\ojiia  szwedzka  za  Jana  Hazim.  zni- 
ezjła  to  piękne  i  obszerne  miasto,  a  upadek  i  smu' 
tey  akiB.Łomi;,  wykactije  laatraieya' 1678  i^:  wtjrłA 
jdtłwajfh':  „Dobra  wsżyttide  S^twa  tego  po  jnierii 
■lHRÓł.1  Łudowiiti  Maryi,  nasłały  ii;  jirre  atfWf ttAifro' t^ 
i^iByiwIlejem  królewskim  J W. '  Jeraemn  Samnel.-  Pni- 
ŚBiiiWflkttHa  Wojew.  Ptock.  ^  Oereciebrabiancc  xTar> 
j|4>w«  'matźoDkam'  iw  M^tUdum^  Miasto  itlok  oriadlyck 
mh  tylko  12,  z'kazdey  ZMiane} 'płacą  miMiczattie  po 
gr.' 43,'i/em  dalą  kapłuny.  Od  ;rxttnik»w  przychbdri 
4Ł  61,  gr.  10.  Ze  mosta  terai  Hfeiiias*,  «ło  zi«MM 
BR^  mszyni  wifoey  na  rok  iak  11. 6.  Młynów  pnyfMai- 
si«'^roi/»nc  tylko  2;  pnycbodM  esyniiiu  na  '  atMiit 
fitoroctwa- fl.  30.  ■  <Striaa|a  .prbwcirtow  lUiaAta/M^r 
A'&49^  ^.iO'    Folwark- prsy  mkidA^m  U^stJtafyą 
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fąeit  fl.  74/^—  Ciągle   nieprzyjazne  okoliczności  kra- 
jowe, niedozwoliły  Łomiy  wrócić  do  pierwotnego  sta- 
nu.   Za  obrębem  miasta  znajdują  się  sklepienia  i  gra*' 
zy  dawnyeb  budowli.    Obszerna  fara  gotycka,  funda- 
cyi  książąt  Maz.,   ma  kaplicę  z  grobami  rodziny  Mo- 
dliszewskicb  z  XVI  ^ieku.     Adam  Nowodworski  bis. 
Kamieniecki,  fundował  i  uposażył  1616  r.  Jezuitów;' 
po  ich  supressyi    1773  r.    objęli  koUegium   i  szkoły 
Pijarzy.   Są  tu  także  koś:  Benedyktynek  i  Kapucynów. 
Położenie   miasta   dogodnem  jest  dla  handlu*  a  lubo' 
zabudowane  na  wyniosłem  wzgórzu,  doznaje  wilgoci 
i  braku  wody    do   picia  zdatnej.     W  odległości  pół 
mili,  leży  nad  Narwią  wieś  Stara  Łomia  zwana,  pier-: 
wotna-  posada  miasta.     W  pobliskich  okolicach,  mia- 
nowicie po  nad  rzeką,  wykopywano  podostatkiem  bur-^ 
Mtyip. 

Kolno  nad  Łabną.     O  tej   starożytnej  posadzie, ; 
zachodzi  wzmianka  przy  uposażeniu  biskupstwa  cheł-  . 
mińs.  1222  r.   Leżąc  blisko  granicy  Prus  książęcych,'  • 
wielce  niegdyś  było  handlowne.     Ze  w  XYI  stuleciu* 
dziewice  tutejsze  słynęły  czystością  obyczajów,  mamy . 
tego  ślad  w  wierszu  Jana  Kochanowskiego,  który  chci|-  : 
cego  się  żenić,    odsyła  po   cnotliwą  żonę   d6  Kulpa. 
Łustratorowie  Sstwa  Łomżyńs.  1620  r.  podają:  „Kol- 
no z  czynszem  z  włok,  daninami,  gaiowym,  podwoda-  . 
mi  do  ieziora  Knifika^    ktorę  teras   odkupują,,  cłem 
ziemnem,  rzeznikami,  piwowarami,  iazami,  bobrowym 
polem,  przedmieściem  Łabha   rzeczonym,  młynami  4'^ 
na  rzece  łiabnie  y  zdrugiemi?  na  rzece  Pissi  y  ie-  i 
siorem,  facit  m  summm   fi.  1693,  gr.    19.     Ztąd.Mbu 
Podstarościego  prowentowego  samowt^^rego  ii.  50;  ^Mlfi 
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garmisŁrza  klórf  w  iezioirach  cawlacloie  y  ryby  na  nicłt 
łowi  (I.  5." — O  blisko  będącem  jpziorze  Krusho   fpa- 
Iks  CruseoJ  mówi  S\f ięcicisi:  iż  obfitością  ryb  sfjnie, 
polów  xai   w  zimie  jest  najobHUzy.     Z  krótkich   wy- 
razów lustracyi   1673  r.  okazuje  się,  jak  dalece  mia-' 
sto  podupadło  i  z  ludności  ogołocone  zostało:   ..włok 
icst   47,  woytowskich    4,   poświątnego   2.     Osiadłych 
albo  zasiewanych  włok  tylko  10,  z  których  czynsz,  ka-' 
pluny  y    owies  daią.     Młynów  pro  łtmc   lylko  dwa. 
Przedmieście  łiabna    za  rzeką,    zasiadło  na  włokach' 
30,  między  ktoreini  woytowskich   6,    osiadłych    tylko" 
trzy.  Summa  proweiitow  z  miasta  facil  fl.  220,  gr.  4."' 
August  Hf  w  przywileju  1 754  r.  wyraia:  mając  Wzgląd'' 
na  Kolno  w  ziemi  łiomżyńtikiej  leżące,  kilkaltrotnemi' 
pożarami   w  perzynę    obrócone  (in  fainłhm  redaclo),' 
potwierdzamy  przez   poprzedników   naszych  miastu  i^ 
przedmieściu  łiabna  nadane  prawo  niem.  i  jarmarki: 
na  9.   Grzegorz,   ś.  Wit,  s.   Kilian,  i.  Jakób,   ś,    Bar-' 
tłomićj,  i.  łiukasz  i  ś.  Katarzynę.     Pieczęć  magistra- 
ta  ail  #y«Kf^aiaó  L  FloryKnŁfj  z  chbi^^^irlą  ^Je^lA^," 
ackiibkinft  wdrngi^j  i^ee.-i-lltajętifo <•£  Kothisk^ '  ifir^'' 
My  Ao  ■tbłowycb' d4$bt"kr<!fc«iiłiłcli:  ' 

aalnUrów.  Janiw;  Mu.  fr  pi'ky  wihjo  I'479'#V^ 
wyraU:  pragbą«  pólep9i}4r' atlirf  nH«'st«>  Zftltibrt^ti^ 
zffWiegtf,  ttstat«rtrl«My'  j*raM^  na-  S.  JAh*  efi^rd.  i" 
Mstóiszai  ap0»ii^  Bracia  Sta^siaw  ł>  Jkntiifti!  kiii(^M'* 
nfttf.  priycty«)«}^' 1&2«>  r.  jA«marilli>  na  £.'  Pł(>«Hl' P^ 
PaWla^ł,  Bar1l4n{<j  i  s.  WjtMnty.  ^^  lAlaito  kiłi<^4 
czaą  U«rit^  fMKttfsłii;  olMt^  «!«>  z^piffcyWUejti  Zjfgft" 
mMUl-pod'^.  m8,!kWryl<bpnnłi>Btww»  się  p¥*k4^ 
iuMiiMa«le|.P«iikt  bttnnftitry  (1ł¥»Młi#irf>  i  WłŃrtni!^'^ 
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niee  Sand2i¥r^j  rajca  (Consut)  miasta  nasźiego  Żarn- 
browa  wSstwie  ŁómiyiSskiem  leżącego,   ubolewając: 
ii  w  czasie  ostatniej  wojny  pruskiej,  postradali  swe 
na  pisnfie  j^rawa.  Uczyniwszy  za^  zeznanie  poci  przy-' 
sięga,  \i  miasto  posiadało  prawo  liiem.  zwane  cbel-'^ 
mińskiem »  ponawiaMy   takowe  Ainiejśzem,  usuWajlEJc' 
wszelkie  przeciwne  temni  ^rawa  i  zwyczaje  polsKie. 
Targ  ma  się  odbywać  we  caiwarfek,  jarmarki:  w  nie- 
dzielę środoposfną,  na  ś.  Piotra   w  okopach  I  ifa  s. 
£ncyą. — Łiistratorowie  1620  r.  nf^  t^bdają  ilości  jó-^ 
mt{w,  ani  rzeniiejhikt^w,  m<?wią  tylko:   „Za  postano-^ 
wienienl'  z  p.  Starostą  uczynionym  żalewaią  piwowa- 
rowie  z  i^żnego  zboara  nashid'  koi^.  9,  dając  z  kiaizae- 
go  stodu  po  gr.  25,  których  sfo^tow  dostać  się  może' 
264.     Cło  zieiniife  facit  fi.  Ity,  iałki,  łopatki  fl.  25, 
targoWfe  y  iariharkowe  11.  10^  winy  itiiesckie  ff.  5,  pod-' 
wodne  pieniądi^e  fl.  6/gr.  20.  Summa  pi^ó  wen  tu  z  mia- 
steczka y  nity  na  fll  507,  gk*.  2I.^^-^Jak  dalece  spiiśto-' 
szałb  to  miejsce,  Wykazuje  sręzlusttacyi  1673  r.  ^^Zeni*' 
6ró^  zasiadfon^  włókach  52l,*  wbytowskich  4.    Bfie-' 
szczanie  teraz  tylko   włók  3^  żasiewiaią,   z  ktorycK  za 
czyMz,  oiries   y  kapłdiiy'  płacą  in  ^t/minafl.' 25,^gr." 
24.  //euf  słody  y  czechowe  czyni  na  rokfi.  2^^.11'/ 
deti.  12.  Z  niłyna  przyehbdzi  fl.  9.     Siuntna  prowen- 
tu z  tego  miasta /dCiY  A.  34,  gr.  5,  den.  12.*^— Stan." 
August  w  liścils  upóminalńyin  przeinawia:  ,^Sławetn^m: 
Bnrmistrzowi,  Radnym,  całenio  Magistratowi  i  pos- 
pólstwii.    Przełożono  Naih  jekt'  o4  ur.  Przyj ifmskiegó 
Sśty  Zankbróws.,  jako  wy  ńpó^lem  się  rządząc,  pówih- 
nojci  i  danin '  nstahowio^n^cb,  a^^źicze^uliiicj  osepu,  wa-' 
rownisgo,  kapłonbir  i  iiiłiy'ćK''dklfl^'óMawa^*  i  oi^^-' 
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wacS  dworowi  staroftcinsHiema  wzbraniać  się  oiack^ 
Za  potrzebną  więc  rzecz  uznaliśmy  napomnieć  wm 
w  tym,  jakoż  niniejszym  listem  Naszym  surowo  napo- 
minamy,  abyście  natychmiast  za  okazaniem  niniejazf?^ 
^o  listu,  tak  zalegle  powinności  i. daniny  odbyli  i  od-< 
dali,  jąkotei  napotym  takowe  odbywali  i  oddawali^; 
a  to,  pod  karą  500  czer.  zł.  w  przypadku  sprzedwie* 
nią  się  na  was  ściągnąć  mianą.^^ 

Ostri^ęką  nad  Narwią.    Posada  ta,  do  rzęda 
miast  przez   książąt  Maz.  wyniesiona,  w  kwitnącym 
byłą  stanie.  Po  wcieleniu  Mazowsza  do  korony,  Ostror ; 
łęka  została  Starostwem  niegrod.  i  przeszła  wdoiiy* 
wotnią  dzierżawę  krćl.  .Qony,  która  załatwiając  4p^r; 
ry  między  mieszczanami  a  Sstą  Mik.  Wilgą ,  sŁajiowI^ 
1552  r.,  aieby  ciż  nie  byli  używani  do  rpbót  wieśnfav 
kom  właściwych;  z  listami  chodzić,  siana  i  innych  rzei- 
czy  dpstarczaćy  albo  do  dworu  odwozić  nię  powinni; 
ażeby  Starosta  piwa  od  nich  nie  wymagał;  kury  na^ 
leżące  sobie  w  przyzwoitym  czasie  na  ś.  Marcin  od- 
bierał; drwa  suche  byleby  nie  wyrobione  lia  barcie,^, 
do  opału  ścinać  dozwalał;  karę  zwaną  Aykowe^  bur- 
mistrzom  do  pobierania  odstąpił;  nakoniec  względem 
owsa  gajowego,  pp  korcu  z  domu  do  dworu  oddawać 
nakazała.  — Łustratorowie  1564  r.. zeznają:  iż  Ostro-:, 
łęka  liczącą  334  domów,  zupełnie  r.  z.  zgorzała,  po- 
czem  wyrażają:    „miasteczko  to    zasadził  X.  Januas 
Maz.  Starszi  i  prziwilei  dal,  na  którym  oznaczil  wol- 
nosczi  i  pozitki  thego  miasteczka,   laznią,  postrzigal- 
nią  i  wagę  i  dwa  iarmarki  do  roku,  de  data  1427/^ 
Z  rzenaueślnikow  tutejszych,  cech  szewski  obdarzony 
został  przywilejem  Konrada  ks.  Maz.  15Q2  r.,  mocą 


któriego  nie  magistrat,  ale  cech  ma  kąty  nakładać  na 
złe  obuwia  robiących^  W  razie  zaś^,  S^y^T  ^^^^^'^ 
zgromadzenia  opieszale  postępowali,  wdiwezas  my,  y/^* 
raia  ksiąic,.  nasi  następcy,  albo  ten^  komu  poledmy 
ukarze  niepoprawnych.  Hoe  exeeptó  fjttoii  si  ijni  sii- 
tore$  auł  frałerniłas  ipsa/rum  e^ent  ineuroMes  ad  coi*- 
rigem  malos  lahores^  exUmc  nos  eŁ  nosiri  tucees.  mk 
eui  nos  cómmieerimus,  ipsos  easUgare  dehemimln  et 
non  alius.  Co  zatwierdza  Batory  1578  r.,  a  nadto*  na- 
daje nowe  ustawy  i  przepisy  dla  cechu,  stanowi  bplit- 
ty  od  uczących  się  rzemiosła  i  od  wyzwalających  si^ 
na  majstrów. — Waine  szczegóły  zawiera  liistrarfa  1610 
r.,  jakoto:  „w  miescu  barzo  wesołym  leży  dworów  koi- 
ło dilami  ogrodzony.  Miasto  włok  wszystkich  ma  60, 
z  tych  miesckich  54,  z  których  żadnego  czynszu  nie- 
daią,. tylko  owsa  zwłoki  po  kor.  7y  kapłonów  po  A. 
Domów  osiadłych  iest  230,  placów  pustych  50,  z  ktd- 
rych  domów  y  placów  wedlć  starodawnego  zwyczaid 
MC  niepłaca.  Tak^e  y  od  rzemiosł,  okrom  szewców 
którzy  dawaią  każdy  po  parze  botów,  a  iest  ich  teras 
27,  raehuiąc  każde  boty  po  gr.  lO^/aeiiffl.  9i  ZoMof- 
bna  cisz  szewcy  wszyscy  wespotek  gają  się'^Dta'brztf* 
zinę,  za  co  dawaią  fl.  6^  Rybacy;  których  iest:  H,  piif- 
ci  każdy  czynszu  pi?r  jfroa.  4.  I>nf  targowe  wtorek  jf 
sobota^  iarmarki  2  wywołane,  dostawa^  się  targo^e- 
g4  fl.  15.  Od  rzeznikerwwiuss^eh  y  wieskielk  bibrą 
od  każdego  bydlęcia  po  łbpatce;  ale  tych  łopatieksiła 
się  roschodzi  na  strzelce;  iiczyiiią  na  rok  fl;  15^  Jest 
most  wielki  niemalęm  kosariem  zbddowriny,  od  ktior* 
r«go  miessczaiii^  s«-iwy!BM{{iil' «tar<{inv'za  f6'ie  g* 
buduią,  biorą:  uAiitdwiŚ^^  którego  p.  Dx{«ri*w<fy'til»> 


,;|fai§ju  kęxą^,f,o\  11..^,*.  ^^.ęwMtQ:m'm  pdewjóą  fet 
;fl(9,4  '1*9^*  l^or.  10,  ni  kturycli-  we  aityaM  dUią  wy- 
fu^  popłaci  nuff,  ia|M«k  40.:«r  k«rsc&.  Cits  ydllf 
4fi(rii^,  krffL  Bo»y,  pAfrM  kjK  •<  Iuii4cg0  w«ra 
.4ąif#ę  pp  Jk«ĄiHri  |^iv«,  diiip  pitiu«dky  (iąmrim)  IS; 
.tprffi  Jf dnak  Mfjtatwil^r  ie.  4«ią  od  kasdcgg  vanilaf 
^  Mie^,  ▼  \t(fKvj  pifi#  gum  5;  ttcsfw  to  aa  mIi  fl. 
^  Kf;*,27.  .JNltyny:  |.  na  cic^  Oaiołwi»..J  lodaychsa 
.l^cfii,  ;feit  p^«an»  w4f|k*  ktorą  Mwi4  Zagsy ucą, 
jflif^  rzekamf  j^yną,  TfCMfcm  y  0«olwł%,  a  1^ 
1^,  fi^  ął  pr«y  grąpicadi  ptnakkli,  w  kłoMy  kalnrie- 
Ifppi  v4UMiMHU«g<t  :4o^I^  P.  Ilaieriawca  tfn  a«(iarB  y 
p^iąezfi  ipa  ^  ąwpJH^  opatr^wjiDłii,  uko  f  dawaiejisy 

jo^ą^!^!^  MfX  puncąy  icax)ii;.:  Powiuii  barlaity.  Łte- 
^y^  DUfA  mfiąt  a  iąU  idf^  kcna^fti,  .4awać  po  atoiki 
flffj(qtzuęgQ  AWiMb  '  ktory^U  .potowica  oknraea  sif  aa 
potrzebę  tych  którzy  około  puszczy  za\iriaduią,. a  dra- 
gą połowica  aa  przedaaie.  Gaiowe:  rzemieaaicy  nie- 
J^torzy  gai^  aię  do  puszczy,  iako:  bednarze,  kowale, 
ieie,  nieckarze;  daie  każdy  zaick  per  fi.  2;przy- 
i  tego  na  rok  circiłer  fi.  36.  Zossobna  od  tyek 
którzy  się  z  miasteczka  na  paszą  gai%  przychodzi  kor. 
owsa  50. '  Je^  tesz  w  puszczy  od  wiatru  połamaatgo 
y  od  poiarow  częstych  popsowanego  d^ewa  niemało, 
na  które  ze  wsi  gaią  się;  dostawa  się  fl.  100.  Jest 
smpląrzow,  którzy  lezących  tylko  drew  zazywaią  do 
jrplfoty  sif  oiey  lO,  z  tych  5  daią  per  fl.  40^  a  draga 
pię4  zoll^o^ęli.  Z  ię^ioi!  których  iest  8  pray  tey  daiefv 
iawię.  4o^4  iis  inoze  na  rok  fl»  38»  Snnuaa  doeho- 
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dow  z  miasteczka,  młynów  y  puszczy  uczyni  fl.  1007, 
pr.  25.     Z  tey  summy:   Podstarosci^mu  samotrzecię- 
mu  fl.  50,  strzelcom  10,  fl.  60.^^ — Obszerne  artykuły 
eechu  kupieckiego  i  piwowarskiego,  przez   starszych 
zgromadzenia  po  polsku  spisane,  zatwierdza  1622  r. 
Zygmunt  III,  a  4ugust  III  w  przywileju  1745  r.  wy- 
raża:   powodowany  będąc  pobożnością  cbrześ.,  pra- 
gnąc oraz  czesi  Boską  miec^  w  poszanowaniu,  zakazu- 
jemy wszystkim,  ażeby  przed   skończeniem  nabożeli* 
stwa  i  przed  upłynieniem  8  godziny  z  rana,  nieważy- 
li  się  kupować,  ani  sprzedawać^  żadnych  towarów,  ani 
rzeczy   do    potrzeb  życia  służących.     W  kupnie   zti 
zboża   i  wiktuałów  chcemy,   aby   mieszczanie  i  mie- 
szkańcy  miasta   mieli  pierwszeństwo    przed  przyby- 
zzami,  a  tem  bardziój  przed  żydami.     Dla  większego 
pożytku  miasta,   stanowimy  3  nowe  jarmarki:  na   s. 
Antoni  Padewski,  s.  Franciszek  i  N.  P.  Porcyunknlę.--^ 
Kos.  farny  założony  1399  r.  przez  Jana  ks.  Maz.,  na- 
kładem parafian   począł   byó  1641  r.    w  murowany 
przeistaczany;  Bernardynów  zas  fundował  Tom.  Go- 
^awski  Sędzia  Z.  Nurskiój  1665  r.   Obszerne  w  bli- 
skości lasy,  znane  pod  nazwiskiem  puszczy  Ostrołę- 
ckiej, osiadłe  są  KurjrikamL  Celne  ich  zręeznój  bro- 
ni strzały,  niemało'  położyły   Szwedów  ;  W  czasie  na- 
jazdu Karola  XIŁ    Na.  początku  zas  panowania  Au- 
gusta III  (1734  i  5  r.),  częste  s  nimi  ztaezano  utar- 
czki, z  powodu  iż  trzymali  się  strony  Stan.  Leszczyn- 
skiego. 

Nowogród  przy   njMn  Pbi  do  Narwi.    Bole- 
sław ks.  Maz.  na  Warszawie,  Wyszogrodzie,  Zakro-^ 
ezymin  i  Giedano^wie^  prfignąe  pokpszy ó  stan  miasta, 
Tom  I.  68 
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potwicrdu  li3i  r.  swobodf  pntM  popncdafltjw  swo. 
ich  nadane,  a  nadto  obdarra  prawem  niem.,  uwalnii 
mieszkańców  z  towarami  Inb  produktami  jad^cjeh, 
od  cła  i  mjta  w  obrębie  swych  krajów;  gdyby  tai 
granice  k&ifstwa  przebywali,  oaówczas  zwykłą  t>fit- 
tą  uiszczać  moszi}.  Pozwala  mieć  «agę^  postrzjgal- 
nią  i  łaźoiti  z  których  »am  nic  nie  pobierając,  dochód 
cały  Ba  potrzeby  i  użytek  miasta  przeznacza.  Zastrze- 
ga wszakże  książę,  iż  on  z  rodziną,  jakoteż  i  następ- 
cy jego,  będą  mogli  raz  w  tygodniu  bezpłatnie  ką- 
pieli używać.  Po  wcieleoin  Mazowsza  do  korony,  po- 
nawiając ów  przywilej  Zygmunt  I,  zatwierdza  w  za- 
pełnoścł  1546  r. —  Lustracya  1564  r.  podaje  liczbę  da- 
Biów  300;  podatkujących  szewców  14,  kołodziejów  16; 
inni  rzemieślnicy,  jako  wolni  od  opłat,  niewymienie- 
ni.  Łustralorowie  1620  r.  nie  wzmianknjąc  o  liczbie 
domów,  wyrażają:  „mieszczanie  daią  czynsz  z  włok 
42,  dani  inszey  także  y  z  domów  żadnego  czynszu  nie- 
daią.  Suwcy,  kołodtieie,  bedasrae,  kowale,  tcM*- 
rsowie  (cieile),  prietacznicy,  stahnachowic,  ci  wwcf- 
icy  il«  ich  si{  xnaydnie,  dnie  kaidy  po  fl.  I,  gr.  3. 
Rybacy  opr^  ciyBtzn,  daią  sscnk  (ttcsapaków)  !•• 
kictaych  wi^dtjch  60.  Z  iedM-  kWre  arendnią  ryba- 
tj  y  iazow;  podwoda  KrnskoWa,  mostowe,  owies  ga- 
lowy, targowe  y  iarmarkowe,  łopatki.  Rada  która 
b.yła  przy  mieście,  laka  iest  opisano  winstr.  I569r4 
ale  ii  dali  sprawf  miesicitaic,  ii  iey  p.  Starosta  aie 
trzyma,  ale  szlachta  na  niey  siedzi  y  litis  pendtnttB 
o. to  laszta  a  domataryssscM  krtfia  JMći,  dla  tcg*  sif 
w  prowent  aickladsw.  Piwowarowle  nlcwaią  na  stad 
po  kor.  €f  daią  od  kaid^o  por  g^.  9^  ia&ia  y  od  ga- 
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rzałczanego  po  tak  \iriele.  Jest  piwowarek  14,  na  kwar- 
tał kaida  daie  po  beczce  piwa,  w  którą  się  wlewa 
sf dow  dwa.  Za  to  piwo  piwowarkom  z  dwora  da- 
wać^ maią  od  beczki  po  gr.  6.  Młynów  na  Narliyi  y 
Pissi  17.  Summa  prowentow  z  miasteczka  y  młynów 
fl.  740,  gr.  15/^ ^Klęski  następnie  krajowe,  zwłaszcza 
wojny  szwedzkie,  do  upadku  miasto  przywiodły;  na 
domiar  zaś  nieszczęścia,  zgorzało  ze  szczętem  178S  r. 
Majętność  ta,  należy  do  Sstwa  Łomżyńskiego.    . 

MyBZCIlieo  nad  Rossogą,  o  milę  od  granicy  Pru- 
skiej. Jan  Kazimierz. na  przełoienie  żony  swojej  Lud. 
Maryi  Gonzagi,  przywilejem  1654  r.  dozwolił  Jezui- 
tom Łomżyńskim,  w  lasacb  do  Stwa  Ostrołęckiego 
należących,  kaplicę  wystawić,  która  otrzymała  nazwę: 
missyi  Myszenieckiej.  Zbudowano  przy  nićj  mieszka-, 
nie  dla  d\«óch  księży,  mających  wiary  nauczać  i  ła- 
godzić obyczaje,  po  borach  rozproszonego  ludu.  Przy- 
wilćj  ten  rozszerzył  Jan  III,  d.  14  sierpnia  1677  r., 
pozwalając  Jezuitom  wykarczować  trzy  włoki  lasu, 
z  prawem  wieczystego  posiadania;  wystawić  szkołę, 
browar  i  karczmy,  z  wolnością  przedawauia  rÓ7nych 
napojów.  W  czasie  wtargnienia  Szwedów  ^  17U2  r., 
zaszła  między  nimi  a  Kurpiami  puszczy  potyczka,  o 
ćwierć  mili  od  kościółka,  który  zrabowany  i  spalony 
został.  Wiat  kilkanaście  potćm,  przy  pomocy  oby- 
wateli wzniesiono  piękną  świątynią,  murem  opasaną, 
z  zegarem  na  wieży.  Wnet  wystawili  też  i  Jezuici 
kilkadziesiąt  domów,  osadzając  po  większćj  części  sa- 
mych rzemieślników.  August  II  potwierdzając  1719 
r.  pierwotne  nadania  missyi  udzielone,  udarował.  nad- • 
to  osadę  jarmarkami  i  targiem    niedzielnym;  co  też 


[  t^wiaiói  1740  r.  Pa  iiiiiiiMi 
13  r«    koi.  tideJCTf   ■*  paraK*lv 
■■■■y,  pmjM  ■  fJn4«ne  swydb  fprrfiJBii-iw.   Wici' 
la  aawiciię:  Mgttemiet   knideimf  cziE  Aary.  ^j^ 

MiiŁatfi,  załaśjU  ekata  1/20  r.  S(ar*«la«ie  0«trW 
Ifcry  ftaw^  Ma^t:  MmrimMf,  aastępaie  JI^Monifr  >W 
vy  z«a*4i  pnedaełosą  »4  ausifi  patkamcm.  Stam 
Ao^ast  {wzywUcjem  17S2  r.  nadal  targ  t;ga4.  i  trtf. 
janaarki  da  rokn.  Lnstracya  17^9  r.  vyraia-  ~,^iti 
Mtszeiuee  Nowy  na  kształt  w  kwadrat  wybadawana, 
w  środka  której  »lawiaJ4  łcraz  dom  komora  ctln^ 
GroBta  saa  piasczTftte  i  bagniste,  bor«v  żadnyck,  pracs 
larośli  mniej  zdatnydi.  Goipodarzy  w  tej  wsi  23, 
z  racmiednikaw  tai  piekarzy  8,  gareanEaT  S, 
nów  (tokaraow)  2,  garbarz^w  4.^ 

f 
B-    ZMKMM  A  ROŹjkisHA-    .     ^ 

Zawiera  dwa  powiaty:  Roiańilu  i  MakinnkL 
BołaM,  przy  njśan  Rełanicy  de  Harwi.  Jam  lu. 
Blas.  obdarzył  miasto  14..  r.  prawem  cb^miń.,  p»* 
swoBI  mieć  vag{,  tańif  i  pogtraygalnią,  zktórjiA  do- 
diód  aa  potrzeby  i  nłytek  miejdu  przeznaczając,  la- 
■trzef  •:  ii  on  i  rodziną,  jakoteł  i  jego  następcy,  bn* 
gą  M{  nz  ( w  tygodnia  kąpa£  bezpłatnie.  Po  wyga- 
śaiecin  iuląłąt  Haz.,  przypadły  ich  posiadłoid  do 
korony, «  Roiaa  otrzymał  Sstf  grodowego.  KrJL  Bona, 
terymająe  Blazowsze  tytntem  oprawy,  przcmicszliwać 
miała  wi  zamka  tntejszym.  Łiutraeya  1564  r.  poda- 
330  dómdw  Bieepłacających  erfnazn;  (•zcmfieOiUc;  ja- 
ko woU  od  podatków,  nie  wyuczególi^a^  ir  daiłe 
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przypadaj ąci^J  koronacji  obówiąiani  byli  miescczani^ 
płacić  9  zł.  i  dostarczyć  wdz  wojenny  na  posp.  rusz. 
w  ływność  opatrzony,  ktirj  wszakże  okapH  mogli  za 
45  zł. — R.  1581  postanowiony  został  skład  soli;  zap- 
nik  wystawiali  miał  rocznie  tysiąc  beczek  Wielicki^^ 
a  500  Bocheńskiej,  sprzedając  szlachcie  po  oznaczp- 
nćj  cenie  beczkę,  na  własną  potl^zebę,  anie  na  han« 
dd.  Po  upływie  dopiero  4  niedzielnego  czasu,  mtfgt 
ją  Żupnik  i  Pisarz  sprzedawać  i  kupcom.  Łus trato- 
rowie  1616  r.  wyrażają:  „sądzą  tu  roki  ziemskie  y 
grodzkie,  ma  grunt  dobry,  p<de  troyne.  Włok  wszy-* 
sikich  36^,  z  tych  czynszowych  24j,  płacą  z  kazdey 
po  gr.  40,  owsa  po  kor.  7,  kapłonów  po  2.  Jest  dom. 
226,  siedlisk  pustych  89;  a  domów  y  siedlisk,  ani  od 
rzf miosł  żadnego  czynszu,  ani  s.  Marskiego  niepłacą, 
wedle  starodawnego  zwyezain,  iako  mieszczanie  pod 
przysięgą  zeznali.  Rybaków  iesf  teraz  12,  płaci  ka- 
żdy po  gr.  4.  Mieszczanie  za  pr^ywilińęm  aręndy  wie^ 
czney  od  kn(la  Augusta  de  data  1566  trzymała  y  wybie« 
raią  mostowe,  z  którego  płacić  powinni  na  rok  do  skar^ 
bu  fl.  40.  A  ostatek  iećli  im  co  zbędzie  obracafą  na 
poprawę  mostu,  acz  ich  ta  poprawa  niemało  kósztti* 
ie,  bo  drzewo  muszą  kupować.  Wybieraią  tesz  na  p. 
Starostę  brukowe  od  furmanoUT",  płacą  na  rok  arendy 
fl.  40.  Cło  wodne:  płacono  przedtym  od  kazdey  po« 
iazdy  szkutney  y  komięzney,  którekolwiek  płyną  ze 
wszelkięmi  kupiami,  tak  ze  zbożem,  iak  y  zlejnęmi 
towarami  po  gr.  1^;  ale  od  kilku  la th,  iako  nam  dali 
sprawę  urzędnicy,  poczęto  braĆ  odpoiuzdy  pogr«  3, 
a  od  ryb  które  na  doł  idą  od  kazdegO  spławu,  albo 
sadzu  płacą  po  gr.  4.    Uczyni  to  iia  rok  II.  50.  'By- 
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watą  Z  ScmarU  wfw^Umty  dtieś  targowy  Mfcaiag 
•tawa  ait  targowego  aa  rok  fl*  20.  Łopardu  od 
anikow  wicakkk  j  Mietckidk  acsyaią  fl.  40.  Zdl— a 
wie  ile  ich  ieat  wiuu  dawać  g'^'^^!  ^^  '^  dwora. 
Pmychjbiąe  si{  do  oaław  Woiewodiych  j  oluaMiaicii 
laki  porsądck  pnjkladęai  iAsiyek  miast  loetawufMy: 
polewać  maią  piwa  aa  eat j  etod  akoia  kor#  10l|  a  we 
wijwit  dać  od  tego  wjmiam  patkorca.  Od  kasdcgoi 
wara  wiani  dać  do  dwMO  koiiew  piwa,  w  kłorąlif: 
ut  wkwdb  garey  swjcaajnjeh  6.  Za  którą  h 
ad^wora  audą  im  plaeić  wedłag  dawnego  swyi 
pmr  dnmr.  &  Raekai%e  od  warów  060  po  konwi,  a. 
kalda  fmr  froe.  3,  acayai  IL  96.  W  rewiziej  y  h- 
•tradey  praesatych  poloioao,  ie  bor  byt  prsy  arfe-. 
icie  y  karci  waiai  aueiaato,  ak  teras  Mclylko  iiaffei,^ 
4e  .y  kora  aieaiaia.  Są  dwa  aiłyBy  aa  racce  Roiaą-^ 
ce,  tneei  łodby  a*  Narwi  SaBuaa  dociiodow  a  nńa*; 
ita  acajai  fl.  1006,  gr.  12,  dea.  6,  a  tcy  saamiy:  Pod» 
Btara^ema  aamotnccitaiB  który  o  proYcataeh  aawia- 
duie  fl.  50.  Podwodnych  pif  nicdsy  prsyckodzi  od  mie- 
ssciaa  fl.  10,  gr.  15/^ — W  owej  epoce  posiadał  Ro* 
ian  saaioinych  miesacsaB;  wojaa  szwedzka  za  Aaga- 
sta  II  i  morowe  powietrze,  sadaty  mu  ostateczną  klę- 
skf.  Oprócz  murowanej  fary,  miało  się  znajdować 
sześć  innych  kościołów;  bruki  daleko  się  rozciągające 
i  odkopywane  mury  piwnic  w  ornych  polacli,  świadczą 
o  dawnćj  rozległości  miasta;  z  zamku  na  gćrze  pozo« 
stały  śbdy. 

Maków  przy  ujściu  Makowicy  do  Orzycy.  Jan 
Starszy  ks.  Maz.  zjechawszy  tu  1421  r.,  obdarza  mia- 
sto w  dzicś  L  Wita,  prawem  niem.  czyli  chełnun., 
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Jiwaliiiając  mieizesan  od  opłaty  cla  w  krajach  twyeli 
dziedzicznych;  jeśliby  zaś  z  towarami  w  ahet  udawa- 
li  się  strony,  nają  uiszczać  zwyczajną  opłatę.  Po* 
zwala  wystawili  łainię,  mie<S  postrzygabiią  (rasorinm) 
i  ^^SC?  z  których  czynsz  i  doch<{d  na  użytek  miasta 
wieczyście  ma  hyi  ohracany;  zastrzega  wszakłe,  ił 
on  i  jego  następcy  wraz  z  rodziną,  mogą  się  rar  w  ty- 
godniu kąpali  bezpłatnie.  Nadaje  las  między  rzekami 
Orzycz  i  Ossownicą. — Przyczyniali  i  następni  ksiąłę* 
ta  swobód  i  wolności;  po  przyłączeniu  zaś  Mazowsza 
do  korony,  troskliwi  będąc  nasi  królowie  odobromia* 
ata,  potwierdzali  w  zupełności  poprzednie  przy  wilejci 
Podług  lustracyi  1564  r.,  liczyło  na  sam^j  stronie 
]ir<9.  200  domów,  rzemieślnicy  jako  wolni  ód  opłat 
nie  wymienieni.  Łustratorowie  1616  r.  zamieszcza* 
jąc  Maków  w  ziemi  Giechan.,  mówią  następnie:  „są* 
dzą  w  nim  roki  ziemskie  y  grodzkie.  Dwór  kroh 
przy  nim,  do  którego  przes  rzekę  chodzą.  Jest  włok 
CNiiadłych  26^  na  gruncie  dobrym  we  3  polach,  mie* 
dzy  ktoręmi  woytowskich  2.  Płacą  z  kazdey  na  Ł 
Marcin  ;i^er  ^ro^.  48.  Domów  wszystkich  210  z. kto* 
rych  czynszu  ładnego  niedawaią;  puaty^  plaeow  42^ 
Bywaią  3  iarmarki  wyiirołane,  dcięi  targowy  wto* 
rek,  a  podczas  y  sobota.  Dostawa  aię  targowego  fl. 
15.  Łopatki  od  każdego  bydlęcia,  tak  wiejskich  iako 
y  miesckich  rzeznikow  biorą;  uczynią  ii.  50*  Zosta- 
wuięmy  tęn  porządek  z  jprzyzwolęaiem  p.  Dkierzawce: 
piwowarowie  zalewaó  maią  na  słód  sbóza  kor.  10;  we 
młynie  wymiaru  od  korca  miarka  dawa^,  iakich  10 
w  pułkorca,  tak,  zęby  od  kor.  20  we  młynie  bram^ 
korz6c«    Dostanie  aie  na  rok  tnh  stodow  na  stronę 


linLt  •kroM  trsMiey  Miary  wipmtAkef^  hmr.  8M 
Qd  kasdcg^  wam  po  patcąwartlw  piwa  łi&i^Hy  wkia^ 
ryliy  lit  wlewała  6  gamey^  aby  dawaso,  łąką  Buar% 
$aka  wRoiaaie^  a  s dwora  powiuM  im  la  kasdy  da* 
wa^  podtog;  dawa^go  swyciaiB  jmt  dmmr.  6.  Od  wap 
WPW  pneto  900,  «cayu  AL  90l  Gin  |nwowarowie 
wiaai  dawać  aa  ataeią  krok  Ufei  iuedy  będne  wHa- 
kowlcf  albo  Roiaale  od  wara  po  beece  piwa ,  a  «a- 
acni  y  wi^cty^  m  którą  becika  wiaao  iai  Am6  m  dwo- 
f a  per  gros  C.  Jcat  Mott  aa  Omycsy,  aa  kłory  Zyg. 
Aaguft  racsyl  dać  aucMcianoai  prsy wiley  dedmta  ISS3. 
Ęiorą  la  tyaiśo  praywileif ai  atoiŁowe,  a  la  to  powfai- 
id  Biost  aaprawowaćy  który  iest  bario  potraebay.  8ą 
8  latyny:  dwa  aa  Onycsy^  tracci  pod  dwMrtat  aa  m^ 
eo  llakowicy*.  Napisaao  wfautraciey  J569,  ło  od  aa* 
Bietilikow  prayckodaSo  AL  16^  ale  dali  naan  ^rawf 
plyaam  y  ursfdaicy^  łe  tycb  lat  aarnssa  aierobi% 
facaym  tęa  poiytek  ostał.  SnmBia  s  miasta  y  fol* 
warku  uczyni  fl.  1603,  gr.  4,  den.  9;  z  tey  summy: 
|irz{dnikowi  samowtorf mu  fl.  30,  pisarzowi  proren- 
towęmu  fl.  12,  dwomicee  fl.  4,  dzicMrkom  dwom  fl.  3, 
gr.  6,  pasturzowi  fl.  4.^^ — August  III  ponawiając  pra* 
wa  łydom  służące,  a  Stan.  August  ustawy  cechowe, 
wyrażają,  ii  Mak6w  Icły  w  ziemi  Różańskiej.  Sstwo 
aiegrodowe. 

SieluA  (Selunium)  wiec  nad  Narwią,  o  pół  mili 
od  Różana.  Między  liczaemi  darowiznanu  katedrze 
Płockiej  od  książąt  Maz.  uczynionemi,  znajdowała  si{ 
i  wieś  Schelun.  Później  chcieli  książęta  panowaiiie 
swoje  i  nad  dnchownemi  rozciągnąć  dobrami,  bacząc 
wszakże  na  przywileje  przez  poprzedników  dachowieifl- 
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,^wa   ttdzielome,   zdali   tzecz   tę  na  sąd  pólahówny, 
pr^ed  którym  Jan  Starszy  ks.  Maz*  i  biskup  z  kapi- 
tałą stanąwszy  w  Wyszogrodzie  1402  r.,  prawa  swo- 
je wyjaśniali  i  udowadniali.     Zapadły  wyrok,  nwol- 
nił  ludzi  w  miastach,  wsiach  i  gruntach  do  koś  Płock, 
•nalęiących ,  od  wszelkićj  ksiąięcćj  władzy,  posług  i 
danin.     W  skutek    uczynionego  podziału  dóbr  przez 
kapitułę,   podlegał  Sieluń  z  okręgiem  swoim,  władzy 
Proboszcza  katedral.,  który  jakd  zwierzchni  Pan,  czy- 
nił nadania  gruntów,  lasów,    łąk,  zarośli;  przenosił 
włościan  z  prawa  pols.  na  chełmińskie;  stanowił  wój- 
tostwa, dawał  konsensa  szlachcie  do  sprzedaży  dóbr 
swoich;  obdarzał  zasłużonych  wsiami,  lub  ich  częścia- 
mi lennem  prawem,  itp.   Tiakim  sposobem  obywatele 
okręgu  Sieluńskiego ,  uznali  z  czasem  direcłum  domu 
nium  Proboszczów  katedry  płockiój.  Z  tych  Jęd.  Opa- 
liński, pisząc  dla  szlachty  1598  r.  ustawę  względem 
opłaty  dziesięciny,  po  złotemu  z  włoki  dla  koś.  Sie- 
luńs.,  nazwał  Proboszczów  płockich  po  raz  pierwszy 
książętami— >  tit  regestra  eontrihułionumf  quae  sohunł 
śuo  Principt  Domino   Praeposiło  Plocensi.^r^  Odtąd 
następni  Proboszczowie  używać  poczęli  tego  tytułu; 
nierównie  zaś  pierwój  mieli  już  osobne  ziemstwo  i 
gród  w  Sieluniu  z  prawem  miecza,  rozsądzając  wszel- 
kiego rodzaju  sprawy.     Najwcześniejsze  akta   zaczy- 
nają się  od  1490  r.  i  ciągną  się  do  1760  r. — Obwód 
księstwa  zawierał  pięó  kluczów,  stan  ich  był  nie  za- 
możny,  zabudowania  najlichsze.     Proboszczowie  ka- 
ted*   obowiązani  byli  dawaó  300  talarów  rocznie  na 
naprawę  katedry;  dopiero  Proboszcz  Teodor  Czarto- 
ryski, pragnąc  uwolnió  księstwo  od  takowój  daninYi 
Tom  I  69 


-    U4    ^ 


pnektaał  1732  r.  dwie  wii  w  if*iiii  awttjttiki#|  4% 
probostwa  ndełące;  eo  feś  Papiei^ntwieHlift.  WW 
tą,  labo  bjta  stolicą  ksifstwil,  pnedcł  Mlaf  lii  *  liry- 
ląenie  prsywłlcjtfw  nie  posiadała;  targi,  ani  Jaraia#li 
w  nitfj  się  nie  odbywały.— Koi.  cirygon^aiiy  1387  r<^ 
sploMąl  1780  r*;  aatoaiiast  wsoi^onó  Hiolrowaiiy  (1). 


\  ■ 


9-    ŚIBHIA  MWSKA. 

Nie  dzieląc'  się  na  powiaty,  nosi  w  herbie  pA  or* 
ta  czerwonego  i  pół  niedźwiedza  czarnego,  grzbieta- 
mi do  siebie  obróconych;  jedna  korona  wieńcsy  Uk 
głowy.  Ta  tyllio  Ziemia  odinienniennego  nływa  ber- 
l>n,  ittńe  bowiem  mają  ża  godło  orła,  Wojewddstwi 
'Właściwego.  Rzeka  Liwiec  odgranicza  ją  od  Wtwa 
'Pódlasliiego. 

lilw  nad  Liwcem.  Gdy  rosrodźeni  ksiąięta  Mas., 
tworzyć  poczęli  odrębne  dzielnice,  panował  ta  około 
1350  r.  Ziemowit  Starszy  ks.  na  Liwie  i  Gostyni- 
niu,  który  po  zgonie  braci  odziedziczywszy  ich  udzia« 
ły,  połączył  całe  Mazowsze.  Po  zgorzeniu  starego 
miasta  (antigua  LiwJ^  ponawia  Bolesław  ks.  Maz. 
1446  r.  w  ogólnych  wyrazach  przywileje  od  przodków 
swych  nadane.    Lokuje  oraz  t.  r.  Nowe  miasto  Liw, 


(1)  Wiadomość  o  Sieluniu  treściwie  podaoQ,  czerpałem 
z  dzieła  W.  H.  Ga  wareckiego:  Przywileje,  nadaoia  etc  udzielo- 
De  miastom  Wtwa  Płock.,  Warszawa  1828  r.  Winienem  orai 
wyznać,  ii  i  do  opisu  innych  miejac,  przyszły  mi  w  pomoc  ró- 
żne prace  wspomnionego  autora,  żarliwego  lubownika  rzeczy 
krajowych.  T.    L. 
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obdarza  je  Łemii  samęmi  swobodami,  a  nadto:  pozwa- 
la miei  fusznicę  (fuschnycza),  z  której  dochód  miasto 
ma  pobierać;  Po  wygaśnięciu  książąt  Maz.,  przypa- 
dły ich  posiadłości  do  korony,  a  Liw  otrzymał  kaszt, 
mń.  i  Sstf  gród.— Lustracya  1564  r.  podaje,  iż  Stare 
Miasto  zawierało  211  domów  i  171  rzemieślników, 
w  liczbie  tej:  piwowarów  60,  gorzałkę  palących  14, 
szewców  27,  złotnik  1,  mieczników  2,  piekarzów  24, 
iglarzów  2,  rzeźników  7.  Na  czas  koronacyi  obowią- 
zani byli  mieszczanie  płacić  zł.  8,  a  na  posp.  rusz.  do- 
starczyć wóz  wojenny,  który  odkupić  mogli  za  40  zł. 
Nowe  zas  Miasto  liczyło  130  domów,  rzemieślników 
102,  między  Bimi:  44  piwowarów,  inni  jako  wolni  od 
opłat  nie  wymienieni. —  Wracającemu  z  Litwy  Stef. 
Batoremu,  zajechał  tu  drogę  w  listop.  1579  r.  Woj- 
ciech Łaski  Wda  Sieradzki,  stronnik  dworu  Rakuz- 
kiego;  przeprosiwszy  króla,  wierność  poprzysiągł.  Mię- 
dzy głównemi  przyczynami  upadku  Liwu,  mieścić  na- 
leży wznoszenie  się  w  drugiej  połowie  XYI  wieko, 
o  pół  mili  odległego  Węgrowa.  Osiadanie  tamie  rze- 
mieślników cudzoziemców,  obdarzenie  ich  nowemi 
swobodami,  osłabiało  dawne  nadania  książąt  Maz.;  do- 
dać nadto  należy,  iż  miasto  częstemi  pożarami  tra- 
pione było.  Lustratorów ie  1616  r.  w  tcji  sposób  się 
wyrażają:  9,Stary  Liw  ma  pole  troyne,  włok  wszy- 
tkich  64|,  miedzy  ktoremi  włok  na  czensz  50^,  pła- 
cą zkazdeypogr.  18,  den.  2,  owsa  po  kor.  7;  zmor*> 
gow  ogrodnych  13^,  z  każdego  po  gr.  5.  Jest  dom. 
165,  a  placów  pustych  38,  płacą  z  dom.  iako  y  pu- 
stych placów  per  denar.  15^  .Bzemiesnikow  rożnych 
141,  płacą  Swiftomąrskiego  per  den.  15.  Byli  przed- 
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tym  rybaey  ktoriy  dawdi  fi.  %  den.  8,  terai  itiemus 
ieao  1  y  to  nic  nie  -płaci.  Piwowardwie  okMm  csen* 
tfto  y  i.  BIan1(.  płaieą  ktodne;  iest  ich  53,  kaady  pla« 
ci  p^  qr,  Z.  Cisz  salewali  pnedtym  na  etod  kor.  ^, 
tt^aa  saleiraią  podłag  ordinacłey  i.  p.  krdL  Aniiy  ktfr> 

łO^'adawa<  maią  wymiatnego  pol  korce  stódnyod 

■ 

wara  piwa  połcswartek,  w  który  sic  wlewa  gard  ^ 

dostać  sic  mose  tych  połcz  wartko  w  600.   Gisspowin- 

dt  dawa4  i  Starego  y  Nowego  Liwa  na  śamek  kbley-^ 

A^o  piwa  beczek  30,  W  kazdey  ma  bydz  gircy  21. 

Rzemikow  nicmasz  ieno  6;  łopatki  od  miesćkidi  lako 

f  wieyskich  uczynić  ktogą  fi.  40.     Gło  ziemne  biorą 

na  zamei^  od  kóizila  knpieckile^  w  wozie,  a  i»  kiedy 

za  granice  przeiezdzaią T^er  gr.  Z^  odwoła  per  dfh 

nar:  9;    Dostać  sic  tego  mołc  fi.  165.    Bywaią  iar* 

ńlarki  3,  dzień  targ.  czwartek,  dostaie  lie  iartearko- 

wego  y  targ.  fi.  20. — Nowy  Idn>  leiy  przy  Starym, 

pod  iednym  Starostą;  ma  urząd  swoy,  prawa  osolm^. 

Włok  wszytkich  28,  płacą  z  kazdey  czenszu  po  gr.  18 

y  owsa  po  kor.  7.     Z  morgów  12|  z  każdego'  po  gr. 

5.  Domów  85,  oprócz  libertowanych,  placów  pustych 

45,  płacą  per  den.  15.     Od  rzemieśnikow  67  dostaie 

sies.  Marskiego  od  każdego  ;9er  den.  15.  Bywaią  iar- 

marki  3,  dzień  targowy  czwartek;    dostaie  sic  targ. 

fl.  6.     Przy  tym  mieście  młynów  iest  6.  Summa  pro- 

Tcntow  z  miast  obudwu  fl.  1048,  gr.  16,  den.  4|^^ — 

Uchwała  sejmu  1678  r.  opieWa:    „mając  wzgląd  ns 

desolacyą  miasta  naszego  Liwa,  aby  tym  snadniej  ex 

favilla  erigi  mogło ,   jarmark  jeden  na  poniedziałek 

starozapustny,  drugi  na  Boie  Ciało,  per  spałium  dw^k 

niedziel  każdy  z  nich  trwające  ctcm  securiłah  et  fmr* 
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malitałe  gło^imyeh  jarmarMw  poswalamy^^^-^Nk^iiiasi^ 
pewności,  kiedy  i  pirziez  kogo- zamek  irsniicsiafly  M^ 
stał.  Dla  btotbistego  położenia,  trudnym  był  dl>2db«* 
bycia;  opanowali  go  jednak  Szwedał  1657  r.,  atnida* 
jąc  M  wzgórz  Jarniekieh.  Najechawszy  tOs  powtijr-' 
nie  Polskę,  ztopili  i  spalili  Wia^tfo  1703  r*,  anszyko** 
wawszy  wrynku  działa,  po  kilkakrotnettiKtrzelabiiRj 
zmusili  załogę  zamkową  do*  poddanik  .się.  Od  iś^ 
chwili  do  ubóstwa  przy  wiedzeni  i  rozproszeni  *iliie^ 
sdiaicy,  nie  byli  wmoinosei  dćwignienia  sięz-Poły*' 
la  smutnych  losu  kolejach ,  osdbliwszóoii.jakowanll 
zdarzeniem,  dochowały  się  akta 'kiemskle  wskle]^«wfj 
izbie  wieży  ^amkowtfj.  Poczynają  się  one  ód  l<4^  t^ 
i  idą  bez  przerWy  do  '1652  r.;  brakuje  kilku  latlNMi 
stępnych,  lecz  od  1659  r»  ciągną  się  bez!  Qssezerbk«^ 
Łustracya  1789  r.  smutny  stan  J^wu  przedarta wia^t 
,,miasto  na  Stare  i  Nowe.  dzielące  si^,  ospbnych  *6Łr* 
mistrzów  mająee^- teraz  razem  złączone',  pod  jnris^ 
dykcyą  jednego  burmistrza  zostaje.  ^  Sądzi  się  ^fup€ 
theułmico  cutmensi^  ialva  appelUtióne  do  sądów.  ^^ 
towskich,  a  z  tych  do  sądów  zadwornyeh  Jł(l|f^psae« 
floryi  kor.  Cech  szewcki  i  to  w  zaniedbanym  stmiit 
i  rządzie  utrzymuje  się,,  inne  zas  cechy  i^eaoiajdnią 
się  teraz,  filice  w  Starem  miesciec  WarsMwshpitozy- 
Ii  Krakowska,  Senatorska  dawniój  MarczewakaJ  Ko^ 
zia.  Nowe  miasto  za  rzeką* Miedzianką  ieiąqe,  ma^nlł^ 
ce:  Węgrowf^ką,  NaKwHi  i  2  nlłczki.  W  óbd  doiś. 
116,  duszmęskich  231,  białogłowakich  262 (inimy <& 
chrzeJcian).  Miasto- jest  idokowante  na  grn]icae<-4oi^ 
bryta,  stoczystymi,  urodzajnym  (  iynym.  Puk-ikn 
w  trzcfj  częlei  chrnatami  zarosło  I  za|pusicaone,:|aki>k 


tfci  i  ptitewniki ,  wodą  mUac,  cbrostanu  i  bagnuni 
sarosłe*  Gircumfereacyi  jeit  snacznej,  w:  około  do  3 
mil  wynoszącej.  Miało  prsedtym  miasto  mtyaów  6; 
zalHid^wania  są  nieporządne ,  pod  śłomiaąym  poszy- 
eiMit  z  kominami  a  gliny  lepioneou.  Siad  ulic  bruków 
oczewiscie  z  pozostałych  kamieni  z  gruntu  wzruszo-> 
nych  i  rozrzuconych  okazuje  sj{.  Obywatele  bez  za* 
4negó  zostają  handlu,  nauki  i  przemysłu^  szczegulnie 
goispodarstwa  rolniczego  i  to  niedokładnie  urządna- 
nego, :  a.  po  ezęśd  zaniedbanego  nikczemnie  pilnujący. 
Magistrat  jako  jest  bez  żadnej  nauki  i  znania  praw 
^weieh)  tak  te^  o4  gminu  swego  mniej  jest  szanowa- 
ny i  dla  tego  nUąsto  bez  iadnego  rządu  wewnętrzne- 
fff^  i  posłwzeąstwa  apstaje-  Koscio^  paraf,  staroiyt- 
noldą  awoją  najdawniejszy  w  ziemi  Liwskiej^  niegdf 
w  k*ynka  Starego  miasta  sytuowany,  od  Prohoszcaa  t 
7  Mauasyoiiarzow  zarządzany,  teraz  po  zgorzeniu  1701 
r.  ML  poswięjtnym  dawniej  kaplicy  s.  Leonarda  .za  mia- 
stem z  drzewa  zbudowany,  dachówką  pokryły.  Po 
odjętych  mu  znacznych  possessyach  w  mieście  i  |ira- 
wa  propinaeyi  przez  300  lat  nieprzerwanie  posiada- 
nego, a  to  przez  dekret  1745  r.,  zostaje  teraz  przy 
possłssyi  2  włóczek  w  każdym  polu  i  przy  pólku  na- 
zwanym Zgr^yz^^  i  t  d.  Miasto  przez  komplanacyą 
uoayniotią  z  Proboszczem ,  składa  za  dziesięcinę  co« 
riioznie  ap.  500,  pod  wolnym  zawsze  powróceniem 
do  dziesięciny  wj^yeznej,  4  t.  d.  Kancellarya  kosztem 
7N.  £sty  Tadeusza  Grabianki  przy  wieży  dawnego 
aMika  1782  r.  zfacyatą  i  archiwum  o  dwu  izbach  i 
nUuarzach  wymurowana;  z  jedne  stronę  od  miasta  je- 
zioro 9  .A :«  drn|ą  |jiwiec  oblewaj    Most  ,  długości 


Z  grcAlanii  ^wema  720  łokei  wjfiofi.  Smmmi  futra* 
fy  rocznej  Sstwa  zp.  7607,  gr.  14,  den.  17,  kfjórt^ 
połowa  skarbowi  Rplitej  naleiy/^ 

Dobre.  Zygmunt  I  przez  wzgląd  na  polołgne 
n  książąt  Blazow.  zasługi  Jana  Dobrzy neckiego  Pod- 
stolego  Zakroczym.,  udziela  mu  1530  r.  przywil^  na 
załoienie  w  swych  dobrach  Ossowno^  w  pow.  Liw- 
skim leżących,  miasta  pod  imieniem  Dobre.  Obda- 
rzając mieszczan  prawem  niem. ,  uwalnia  od  opłaty 
szosu  czyli  podatku  miejskiego  i  od  wszelkich  pobo- 
rów publicznych  na  lat  12,  wyjąwszy  od  czopowego; 
stanowi  targ  tygod.  i  3  jarmarki  do  roku.  Nędznie 
z  drzewa  zabudowana  ta  mieścina,  przez  lat  kilkadzie- 
siąt naleiała  do  książ.  Massalskich,  od  których  nabył 
około  1785  r.  Symeon  Szydłowski  kaszt.  Zarnowski. 

KalaflflByn.  Tyk  tylko  da  się  powiedaieć  ii  dre- 
wniana ta,  żydami  przepełniona  mieścina,  od  Opackich 
przeszła  w  posiadanie,  Rudzieńskich.    ^ 

10-   ZIKWIJl  iscrska. 

Nieprzebytemi  w  dawnych  wiekach  okryta  była 
lasami;  po  wygładzeniu  dopiero  1264  r.  sąsiednich 
Jadźwingdw,  poczęli  książęta  'Maz.  zakładać  osady, 
a  liczna  szlachta  otrzymywała  lenności,  pod  obowiąz- 
kiem odpierania  ościennych,  mianowicie  od  strony  Li- 
twy napadów.  To  stało  się  przyczyną  mnogich  siedzib, 
rozrodzono]  szlachty  w  tćj  części  Mazowsza.  Trzy  po- 
wiaty składają  tę  ziemię:  Nuriiki,  Kamienczykowski  i 
'Ostrowski. 


f^Mh  ^f rłfWłleja  dfmym  wZ^owpgrodiie  U34r.  wf- 
rała:  pragnąc  prif  czynić  ;  sif  •  do  wsro^tii  i  IrpuiKgo 
bTŁa  (injasU'  Naazego  Nur^  obdarsiimj  je  pff^ępi  nie* 
nijE^ko  -  ehelinińskięni;   uyrąlniamy  mief^zluuftcdw  wio* 
ląeydi'  własne  towary^^  od  opłaty  ceł  w  eał^  Na- 
u£ifk  państwie,  je|li  aas  w  o^ią  dfJszego  handla  gra- 
nice, vksi$s.  Mas- .  przebyif  ać^  I^C^ib ,  nadwcsąs  awyU^ 
f»o  uisfczać  mnszą.  .Pozwalamy  mieć  wagig,  postf^y* 
fmmii  (rąMorium)  i. łaźnia  .z  ktpryfeh  docb^d  miasto 
ma  booierać  i  na  własny  uły tek  obracać.   Zastrzega* 
my  wszakici  ii  Bly  z  rodzinie  jakoteź  i  następcy  Nasi 
raff  w. tygodnia  t>ezpłatnej  kąpieli  niywąć  molemy. 
.lilistratorowie  1Ś64.  r.  podigą:   ił  znajdyne   aif  263 
domdw^  ale  wedle  dawnego  zwyczaju,  mieszczanie  ia- 
dnego  czynszu  nie  płacą,   wyjąwszy  iz  na  przypada- 
jącą k^rdnacyą  składają  12  zl.   i  w^s  %ojto*y  na 
')póśp.  fkM.  wyprawnją,  z  wolnością  odkopieiiia  go  ta 
37  zł. — Miasto  ludne,  a  jak  wyraża  Gwagnin:  drze- 
wiane,  szerokie,  znaczny  prowadziło  handel  zbożowy 
z  Gdańskiem,  zwłaszcza  gdy  Zyg.  August  spławiane 
miejskie  statki  uwolnił  1568  r.  od  ceł  litewskich;  do- 
statkami zaś  mieszkańców  jeszcze  za  czasów  Zygm.  HI 
słynęło.    Podług  lustracyi  1616  r.  ^,Nur  leży  mila  od 
granic  Podlaskich,  sądzą  w  nim  rolu  grodzkie  y  ziem- 
skie. Ma  włok  50,  miedzy  tęmi  miesckich  39,   z  któ- 
rych płacą  zkazdey  czynszu  po  gr.  30,  y  owsa  na  j« 
Marcin  po  corcy  6.   Jest  napisano  w  lustr.  1569,   że 
wedle  starodawnego   zwyczaiu,    rzeznicy   dawaią  do 
-  dworca  po  puł  kamienia  łoiu  y  po  puł  funta  pieprzu; 
ale  isz  od  lath  kilkunastu,  iako  nam  dano  sprawę^  ł^- 
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patki  oVl  każdego  bydlęcia,  iako  y  od  wieyskicli  rze- 
znikow  wybieraią,  przeto  y  my  to  cośmy  zastaK  kła* 
dziemy.  Uczynić  mogą  te  łopatki  fl.  25.  Bywaią  iar- 
marki  wywołane  4,    dńi    targowe  wtorek   y  piątek. 
Biorą  cła  ziemnego  od  ^ołu  pó  groszu,  także  od  wo- 
zów y  koni  formańskich;  uczynić  może  fl.  43.  Od  lu- 
dzi kupieckich  biorą  cło  wodne  od  poiazdu  y  dryga- 
wek,  na  szkutach,  trawtach,  komięgach,  od  kazdey  po 
gr.  3,  uczyni  to  fl.  70.  Z  przewozu  płacą  fl.  26.  Mie- 
szkańcy którzy  piwo  warzą,  wedle  starego  zwyczaiu 
ktot'y  się  y  nam  słuszny  zda ,  polewać  na  stod    po 
corcy  6,  daią  we  młynie  3  miarki  wirzchowate,  któ- 
rych miarek  w  corzec  10  ma  bydz.    Dostawa  się  te- 
go słodu  do  roku  corcy  120,  każdy  po  gr.  24.  Ryba- 
ków iest  17,  daią  każdy  po  gr.  4.     Go  gorzałkę  pa- 
lą iest  24,  płacą  każdy  po  gr.  10.    Młynów  łodnych 
i),  z  których  wymiaru  dostaie  się,  ze   dwu  miar  któ- 
re na  dwór  biorą,  bo  trzecia  młynarzom  należy-  ży- 
ta corcy  150.     Summa  proyentow  tak  z  miasta  iakoy 
%  urodzaiu  folwarkowego /iiet/  fl.  672,  gr.  23.^^ — Kil- 
koleinia  wojna  szwedzka  za  Jana  Kazim.,  do  upadku 
i  nędzy  je  przywiodła.     Na  usypanćm    ręką    ludzką 
wzgórzu,  wznosił  się  zamek.  Sstwo  grodowe. 

Kamieńczyk  przy  ujściu  Liwca  do  Bugu,  wła- 
8ci\l^ie  Kamieniec  Mazowiecki.  Bolesław  ks.  Mazow. 
przywilejem  1452  r.,  obdarza  oppidum  Kamyenyeca^ 
prawem  niem.,  stanowi  targ  i  3  jarmarki;  pozwala 
mieszkańcom  bez  opłaty  cła  i  myta  jeździć  po  krajach 
rządom  swoim  podległych;  ustanawia  wagę,  postrzy- 
galnią  i  łisiźnię,  przeznaczając  z  nich  dochód  na  po^ 
łrsebjf  miasta,  lecz  zastrzega:  ii  sani  i  jego  rodzina, 
Tom  I.  70 
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raz  w  tygodniu  może  bezpłatnie  kąpieli  uiy  wać.    Ła* 
stracya  1564  r.  wyraia:  ,)tho  miasto  lezi  w  ziemi  War- 
szewskiey  nad  rzeką  Bugiem.     Jesth  w  thim  miesztie 
dwór  królewski  ochędoznie  zbudowany.    Sądzą  ta  ro- 
ki ziemskie  i  grodzkie.    Jesth  na  gruncie  nie  dobrim, 
piasczisthem.    Jesth  domów  wszitkich  i   s  siedliskami 
pusthemi  189,   s  kthorich  zwyczaiem,    bo  prawa  na 
tho  nimaią,  nieplaczą  nicz  do  skarbu.  Rzeznikow  13. 
Gdi   szie  thraphi  coronatia ,  plączą  miesczanie  fl,  10. 
Woz  woienni  winni  wiprawowacz  gdy  szie  traphi  ru- 
szenie pospolithe/^ — Konst.  1616  r.    opiewa:    ,,mofit 
na  Bugu  pod  Kamieńcem    w  Mazowszu ,  jest  bardzo 
potrzebny,  przeto  postanawiamy,  aby  mieszczanie  we- 
dług przywilejów  swych,  ten  most  restaurowali  bex 
ładnej  odwłoki,    sub   paena   cen  tum  maroarum  fc* 
lonicalium^  a  mostowe  aby  im  furmani  płacili  po  puł- 
groszku  od  konia,    wedle    tychże   przywilejów  ich.^' 
Sstwo  tutejsze  niegr.  w  posiadaniu  było  król.  Ludwi- 
ki Maryi,  która  uposażyła  niem  Wizytki  warszawskie. 
Uchwała  sejmu   1654  r.  opiewa:    ,, Ponieważ  N.  kroi. 
małżonka  Nasza,  summę  130,000  w  gotowych  pienią- 
dzach  f/i  rem  Reipubl.  do  skarbu  wyliczyła,  tedy  za- 
wdzięczaiąc  ten  krolowey   ku  Rzeczyp.  afiekt,    a  sto- 
sując się  do  iey  pubozoey  inłeiicyey,  zktorey  pro  in* 
columilale  królestwa  w  terażnicyszym   niebespieczeń- 
Stwie,   Panny  zakonne   reguły  f^isilaiionis  B.  V.  M. 
fundować  umyśliła:  dzierżawę  Kamieńca  Maz.  ze  wszy- 
tkimi    wsiami  y  przypadkami,  przyległościami  et  cum 
jurę  palronalus^  tak  lako  teraz  iest  in  possessione  kro- 
lowey na  też  Panny  y  na  klasz.  ich  Warsz.,  za  kon- 
sensem    iednostaynym  wszytkiey    Rzeczyp.    in  perpe* 
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łuum  funduiemy,  nadaiemy  y  dobra  te  od  itaciy,  prze- 
chod<Sw  y-  noclegów  żołnierskich  perpetuiś  łemporibuś 
nwalniamy.  Dom  w  Kamieńcu,  w  którym  zawsze  są- 
dy odprawować  się  zwykły,  Nam  y  sukcessorom  Na- 
szym perpeiuis  /em/9ori6u5  zachowuiemy,  a  to  na  od- 
prawowauie  tamtey  ziemie  sądilw  y  xiąg  chowania: 
kt<{ry  aby  nie  pustoszał  pomienione  Panny  wiecznie 
poprawiać  go  powinny,  a  in  ćaśu  ruiny  abo  strzei 
Boże  incendiiy  de  novo  swoim  własnym  kosztem'  wy« 
stawić  go  raarą/^ — Augnst  II  na  prośbę  ksieni,  po- 
twierdzając 1701  r.  przywileje  miasta  do  zakonnic 
należącego,  do  dwtfch  istniejących  jarmarWw,  przy- 
daje na  ś.  Kazimierz  i  na  Wszystkich  SS.,  targ  zaS 
w  niedzielę  ustanawia.  R<{wniei  i  Stan.  Aug.  zatwier- 
dza 1765  r.  wszelkie  prawa  Kamieńca  do  Wizytek 
warsz.  należącego.  Miasteczko  z  arz^wa  zabudow&ne, 
jedynie  utrzymuje  się  z  rolnictwa. 

Ostróg  właściwie:  Ostrowie.  Miejsce  to  do  po- 
łowy Xy  wieku  było  wsią;  przez  kogo  zaś  do  rzę- 
du miast  wyniesione  zostało,  nie  masz  peWnóścL»  Że 
miasteczko  to  należało  do  znaczniejs^^fch  w  Mazowszu,^ 
okazuje  się  z  lustr.  1616  r.,  kttfrćj  brzmienie:  ),leży^ 
Ostro wia  wSstwie  Nurskim:  sądzą  w  nim  roki  ziem- 
skie  y  grodzkie.  Dwór  przy  mieście  królewski.  Ma  włok 
w  gruncie  średnim  82,  miedzy  ktoremi  wójtowskich 
łO,  plebańskich  3;  z  czynszowych  miesczkfch  z  każdey 
płacą  po  gr.  30,  owsa  pó  kor.  7  iniary  Ostrowskiey 
rtttuskiey  równo  pod  rękęj  ktirow  po  2,  i^iec  po  30. 
Domów  wszy tkich  y  z  siedliskami  iest  438,  z  których 
płacą  czynszu  per  deńarios  15. '  Było  domów  przfed- 
tym  więcey,  ale  spustoszały  y  niektóre  w  ogrody  obro- 
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Gono.     Rzemiesnikow  57,  płacą  per  den  15.     Było  rse« 
mieinikow   przed  tym   wiccey,  ale  calamitat   puhlica 
przeszłych  czasów  zniosła  ie.     Jest  garcow  co  w  nidł 
gorzałkę  palaią  34)  płacą  z  każdego  per  j^ro^.  10.  Zos* 
sobna  tych  co  przerabiała  gorzałkę,  naymuiąc  garn- 
'  eow,  iest  20,    daie  każdy  per    ^ros.  5.     Rzeznikow 
5,  którzy  płacą  wedle  starodawnego  y  poprzysięzo* 
nego   zwyczaiu   po  gr.    12.      Od  rzeznikow,    którzy 
przy  mieście  mieszkaią  y  wieyskich  biorą  łopatki  od 
każdego  bydlęcia,  uczynią  f.  20.     Bywaią  3  iarmarki, 
targowy    dzień  czwartek;   biorą    targowe  od  rzeczy 
które,  przywożą  y  od  kapców,  uczyni  fl.  40.  Od  rze- 
czy kupieckich  y  formanow  biorą  cło  ziemne,  uczyni 
to  iako  nąm  dano  sprawę  f.  50.  Piwowarowie  w^dle 
starodawnego  zwyczaiu,   polewaią   na  słód  zboża  po 
kor.  6,  od  których  dawaią  miary  we  dworze  połkor- 
cem  pod  strych.     Dostaie  sie  tego  wymiarnego  słodu  na 
rok  kor.  300,  nadto  daiąmiesczanie  za  to  aby  ioł  było 
wolno  kędy  chcą  do  młyna  zpszenicem  y  żytem  iezdzic, 
na  rok  f.  20.     Jest  do  Ostrowi  puscza,  ktorey  wzdłusi 
mila  y  wszerz   także,  w  ktorey  sie  szkody  wielkie  dzie- 
ią  przez    okoliczną  slachtę,    tak    w  rąbaniu    drzewa, 
iako  y  w  dzieraniu  sie    w  grunty    y  odyimanlu    części 
iey  n:emałey.  Pożytek  z  tey  puscze  żaden  nieidzie,  bo 
miesczanie  Ostrowscy,  iesli  sie  co  lezących  drew  nay- 
duie,  za  dawnemi  wohiościami  biorą  na  potrzebę  swą. 
Pożytek  z  miodu,  iako  sie  pokazuie  z  regestrów  dwor- 
skich y  zeznania  bartników  f.  20.    Z  łaźnie,  postrzy- 
galnie  y  Magi,  miesczanie  biorą  pożytki,  wedle   praw 
y  przywileiow    swych.  Summa  proventow   z  miasta  y 
z  crescentiey  f.  742,  gr.  26,  den.  6„— Uchwała  sejmu 
1633  r.  opiewa:  „dla  złych  przepraw  y  odległości  oby* 
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watelow,  żę  okasowanie^iejDueNurfikieyiiąaaiiacsfwiyal 
prawem  mieyficu  commode  f^rąwo-wać  si$  ilie  utoi^,: 
postaoąwiainy:  aby  pod.Ostrowią  okaz^wanii^ odpra- 
wowane  było/^  Sstwo  niegr..  c^yli  tak  awaiiA  krokilt- 
szczyzna.  :.  •      ■    •  f.  '    ^ 

Andra^ó^ir  nad  Broc:|kięia*  Pierwialtkciwa  póut^ 
da  miejsca  tego,  była  wieś  fVronut  zwana,  aabiącA 
do  Złotoryi,  dóbr .  bi».  płockich.  2t  tyc^  sławny  ąailf^. 
ką  i  wyisową  Andrzej  Kr^y^ki,  laydsjał  od  Kygtaul^ 
I  przywilej  1528  r.,  zamiewcDpą. włości, te^.3atl>iaMto> 
od  imienia  fwego  zwaćsif  i^ająi;e^  lIwąląiaki^inieTś 
ąąj^ancpw  od  opłaty  podatku  ^szo^^fW^ncgo^  od  cel^myi^  * 
danip,  pobprpwiiaiaŁ  12;  pb4v4«*.*prąW€fn'flieią^v{ier 
zwala  ustanowić  targ  tygod.  i  dif^^  j,armarki  dorpk^ 
Doprawadziwszy  fundator  ^^idto  ,-.dp*  akutikHy  wyta^ 
w  swym  przywileju  1534  r.^  j4  u^^udii^wąt  miiiato*nai.4A 
lyłokaclą  cl^ęłiniń.,  porpY^ąal  mieą^^an  co  doi  w4lno«ia 
i  innych  prerogatyw  z  Pułtuskiem,  i  t  p.  PriywiUj.la^ 
ko  wy  potwierdzfdi  i  nastgpnibis.  płocty,^  fli|^%r\pHnie 
na  baczeniM,  ąłebyi  li^ylko.sam^.ckrześciaAie  wmieŚMII 
zamie3zkiw^  • ,        ..;   ,.,   ■.  ,  ■ ;    •„,;.,.  .t...,    -^-.I^o;.! 

Broky  bljsko  ujścia  ra(cq^  Qrak.  d^  ^Wgu.  Jfiatfto 
założoną  około  1501  r.  przez  .Winc^  ,Przerębskiag0 -bif«i 
płock:,  obdarzone  nadanianu  ii4  nait|pj9fych«  Past^nj^^ 
Jęd.  J^osko.wski  koś.  wynuirawat,  ą  Hen«  £u4^j  prfiae 
wznosić  począł,  lec;e  powalamy  w^  g^daafsć  Pxytaaaa^ 
dokończyć  go  nie  zdołał.  Woj.  Ęąr^aow^i  wydał  J60(^ 
r.  postanowienie,  zakazująoęwłoi^ipinoin.fż  biskupiehy 
jakotei  i  z  innych  d^br,.  nabywania  tn  wlasoośei  itiił^*^ 
skkh,  a  to  dla  zapobieienia  pn^tęsaepUai  wsiow.uBMik 
był  ulubionem  mjeszkaniam  Pąal^n^  d;ye€aaiyi  płeąfc|i(|4 
tu  uczony   Stan.  Łubieński,  za  riądćw  Zygm:  III  dzie- 
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sif  481  ó»mdw^  0plfiarją«ych  pa  gr.  ^  pimimmrim  nŁ 
Aaim  82^  podolMU|ł  opbtę  ttuicłająeydiL  GMddbcr- 
wimm  Bitfteiktffr,  oualo  twego  Słartgtf,  S^dhicgo  i  Pi- 
nnm.  %  Ławuluuw;  obowiąskicm  ich  byto  sńrii^« 
wa<ka«imi'oiitdFf  poMcsyUbdMpi^^  iH^MhńlTBS 
r»  wyraia:  ^^adute  mm  w%gMm  pólUaBe,  d*  Uak  U- 
fhapMga  aaieśy; '  W  piccfwitałkatrych  sata^aia  awaga 
€śmm^  łotji  alMienebyti;  lecs  oficią' ib.  abr4- 
aaMa  iMMg*  JMśata  Mrfa  Baga,  w  kł^  WpAaUt 
luMft  like^^arfejskkh;  Jilw  i  dla  rAiyck  Mi^lacjj 
Imjtoarfdk  ^imAI#;  jed*e  t]^a  saajdtają  ai(  aM 
saAi*ifli*ie  bnU  da^  iTfMikie  paUBiara  ilaj  ikrattał^ 
ai  pa  aa  niaifa  U^eC:''  W  aiiescie  dzniejte^M  w^Jb 
tkrcgalaniie  Imda^idia  "doifty,  ^ipfi{cs  ddai<w  w  ba^ 
iMt  ata^iaayeh  aMo  k^/ jabi^kalwick  pMcda  ci^- 
aląayth  %nrt  tjiA!a.^^th  1795  r.  od  saaify ek  aaade- 
wAiH  ckraeścian. 

iRTysSEkóar  (Fiśeoma)  nad  Bagiem.  Wie£  Wysi* 
kawo  aaleiącą  do  dóbr  stoła  biskupów  Płoe.,  wy- 
niósłszy do  rzędu  miast  1502  r.  bis.  Winc.  Przeręb- 
ski,  obdarza  prawem  cbetmiń.  czyli  niem.  —  Dhi  tóm 
rychlejflzego  wzrostu,  zapewnia  mieszczanom  wobiy 
wrąb  w  lasach,  uwalniając  ich  od  wszelkich  robocizn, 
dania  i  cięłarów  na  lat  12,  wyjąwszy:  ii  od  posiada- 
nego tana  obowiązani  są  płacić  po  28  gr.;  po  upły- 
wie zaś  lat  wolno^,  mają  opłacać  od  kałdego  do- 
mu po  gr.  5,  a  od  browarów  po  gr.  10;  z  dochodów 
łaini)  postrzygalni  sukna  (rasorium  seu  rancra  pan- 
Hómm)  i  ze  sklepów,  dwa  denary  przypadać  ma  dh 
biskupów,  trzeci  zaś  na  uiytek  miasta;  uakońiec  po- 
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równy wa  mieszczan  w  prawach  A  zwyei^jacli  %  Pat- 
tuskiem  —  Zygmunt  Ir  pozwala  152Si  r.  wysławić 
most^  z  prawem  pobierania  opłaty  oa.  rzt^^z  Jbiskupa^*^ 
Wyszków  dla.  przyj eąnf^ego  awegp  .potoiwia^  nliibibł 
nem  był  mieszkanjent;  Pąs^f^  płocka  8^>i^  awyMś 
wiosnę  lqb  lato  przepędzali  ^ygi^iąnt  III  prsyWile* 
jj;m  1599  r.,  pozwala  miastu  leiąccanu.  w  Wtwi«  Iffias* 
a  'pow:  Kamienieckim^  zaprowadzić  riint  cechy  ^m 
ncontmbernią  seu-  arłifieiorumfrtUefn&ates^  cuiuśeum 
que  generig^  ad  in$tar  4itiiirum.,eivHałmm,ił,  oppidok 
rum pr ivikgiaiorum»'-^Tvk. wnMt  :ię  9  miya  16SS  r* 
Karol  Ferdynand ,  syn  *.  Zygmiuita  III  bi«.  Płocki  i 
\yrocławski9ks.Opolski  i  Raciborski, mając  lat  42  (i)'>H* 
Szwedzi  spalili  miasto  1657  r.,  a  kilkakrotna  nMrawa 
icaraza  je  wyładniała.  Stan.  August,  napominalny  list 
do  mieszczan  ponawiając  pod  A*  22  si«qpnia  1763  r. 
wyraia:  ,,Sławctny m:  Burgiistrz^wi,  Rajcom,  Łkwmi* 
kom  i  całemu  poepolstwu  Wyszkowa  do  wiadomoM 
podajemy.  Jako  wy  p^  ^yszłym  liśeie  Naszyi|i  dd 
was  napominalnym,  którym  prafkazaUsmy  wam,  abyt 
ście  nie  zasłaniając  się  (fifif  pendraojfą^.zwierzohnflei 
bis.  dziedzicznej  w  rzeozaeh  godziwych  p«bt«śznr  by)i^ 
podatki  wypłacali  i  inąe  zwy^ajnotpowinnosci  i  dafń* 
ny  jakiescie  wykonywali,  ai  do:  finalnego  w. sądach 
Naszych  assessorskichrosSi^daenia  Wypełniali,*  odw-asęl* 
kich  schadzkiiw  prywatnych,  ktdreby  do  nieposłaUfii* 


•  ,  •  •  • 

(1)  W  domku  gotyckim  w  Pał|i|i^a(d[L  znajdowała  $ie  tablica  mo-r 
sięina,  wyrażająca  przy toczooy  -  uciegM  6  Kan  FerdyDandzie..— 
Rzepnicki  Yitae  Prać^ulum  etc.^  nte  wymięDf^^^^  miejsca,  mówi:  ii^' 
zmarł  25  maja;  ale  w  tym  autórsecżesie  ni^fj^^l  ^i  Ao  do  d|ijŁ 
niezgodności.  T.    Ł.  * 
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sltm  i  4uitt«  tmie^Alr  Wstrzytnałł  ii^.  OAlitortgo 
tóa^rb  i  Htepósłuszeii^ewa  wtas  Ińt  Nasz  fliaporarf- 
bkIay  nt« odelągtiąt)  to  tiitJnhałebyd^bnnBgiiirjprzy- 
liłtidncj  i  «nrawej  (kary,- poinrriMny  f  ym  IMtin  Nitiifni, 
Wł^leb. '«'  Boś«'  bh.  PTo«li/,'iibyiiA'po«kr(nnłeólle%a< 
RiMJ^ttcłlWiltoJel  t'|«l^ząćegti upórd,  «tekud}i  dwór- 
fkikj  ai^t  1  watf'tft»'Jpo»łU8zctfstfhi  icrfińmla  powfit* 
noitt  meóhiff  dattMf;o  twyezrjw  i  invraAan6vr' ppzy- 
nmłl/^  pRywiłe)«m  17Słr.  nklknawia  krflwWysz- 
ki^wie  ir  KfCttmń%kł^  leiąfeyłft  jamrarki:  na  21  ttf- 
ceiNa,'24*fBn'Wca''i  'H  -wrzeinia',  ostrzegając:  aby  w 
hieduclfejlub  jwięta  •ntUżystc;  oleodpriiwfały  się,  alt 
■agajiiłrz.— Koii  partffr-nii  ^g<iK«,  odł«g^^j  sięga  sto- 
gaiytwud;  Młifetitohy  1 J9^  r.  TT  okazałą  bndovc 
kiiumi,  praei^iMri^  liilkaśtarożyttiTch  kitRch^w  z  mi- 
steirieriii  vie^atni.  2  tfeh  jeden  srebrny  pozłacany, 
dar.Płotni  ^fairtita>,  'KtiStY  '^  proboszcza  tutejszego 
Kostał  bis.  krak.;  napis  jia  podstinne^yraia:  GamrO' 
tastftUo.  CrsoeaC, 'dłttto ''1'S39j — l^nilta  miastem  stoi 
pomnik  w'ks>taliaic'-4ibelibktr,  z  szaHgo  ma^ranrn,  18 
stąp  wysoka  uvłe)ioninf  podwojnemi  krży^adii;  a  it 
opi4es  betiiaj  'Waztfw  (a*oii  sboia),  ładnych  nre  mii 
aapisóWy  aiewtndftmti  prcettt  z  jakiej  okolicznojci  po- 
i^wSk  ten  i  pi^a  kiiga  wystawiony  został.  Krąłą 
wprawdzie  w  tMUch- hidtt  podMńtfj  ale  jedne  drugim 
znpełme  przcńwae.  (I)     '    '  : 


(1)  O  Wyszkowie  ob.  Przywileje  i  t.  d.  Gftwareckiego  i  Pi- 
śmiennictwo krajowe  na  rok  1841,  Nr.  1.  Zapewnić  moŁemy 
aurora  artykułu  wPiśmien.,  ii  Wyszkóy  nigdy  nienaleUŁ  do 
Ziemi  Liwskiej.  Co  do  innych  pomyłek,  takowe  może  zł^  kof- 
rekcie  przypisać  nalciy. 


WOJEWÓDZTWO  RAW8KU. 


CząU  ta  Mazowsza  dzieli  się  na  trzy  Ziemie:  Raw- 
Bką,  Sochaczcwflką  i  Gostyaską, '  a  kaida  z  nich  n- 
Wiera  dwa  Powiaty.  Graaice:  na  pi^hoc  zachodzi  Wtw(> 
Brzeskie  Kujawskie,  Wisła  zać  przedziela  od  Woje- 
w^ztw:  Płockiego  i  Mazowieckiego;  na  wach^d  eią*. 
gnie  sif  Wtwo  Mazow.,  u  dótn  Mogielniczką  oddzielo- 
ne; południową  stronę  odłącza  Pilica  od  Wtwa  San- 
dom.,  a  Leśnica  uchodząca  do.Pilicy,  od  -Wtwa  Ł^ 
czjekicgo;  toi  Wojewtfditwo  pnjŁjka  oraznąiuieh^ 
Tim  I.  ii 


• 

po  csf Id  neciluuni:  PiaMesnieą,  Bfrołycą,  BI rogą  i 
Oduuąodgranicsone. — Opr^  sejmik^wposebkich  kai- 
i4j  Ziemi  ^łalciwyeb,  dofirolony  lostał  Wojewtfdstwn 
1766r.  6cnerat|  ciyfi  Generalny  Sejmik  w  Bolimowie, 
co  do  atgadkl^ir  fylko'  d^imtacladi^  i '  gMpodankichf 
csyli  dobrej^  porządku.  Na  tym  Generale  obierano  ko* 
lejno  I  kałd^j  Ziemi  eo  trzeei  rok,  po  dwóeb  deputatów 
na  TrybunaŁ  Popia  rycerstwa^  ayli  zbrojne  okazo- 
wanie  szlachty,  pod  iSocbaezewem.  Herb  ff^łtpa:  Orzd 
czarny  w  pola  tMlMnaiimf  n  Blerą  R  na  piersiach. 


1.  ZIBHIA  RAWSKA. 

« 

Składa  fit  s  dw^eh  Powia^ w:  lUwikiego  i  Biekkiego. 

.  ■■»  ■ 

• 

Ra^ra  nad  Rawką.  Od  potowy  13  wieku  naleiata 
do  rtfinych  dzielnic,  jakotei  i  sama  była  stolicą  je- 
dnaj z  linij  ksiąiąt  Mazow.  Alexandra  wdowa  po  ks. 
Ziemowicie,  potwierdza  1429r«  używanie  prawa  niem:, 
nie  wyraiając,  kiedy  i  przez  kogo  nadane  zostało;  po- 
zwala oraz  magistratowi  rozsądzać  i  wyrokować  na 
wzćr  rajcćw  Płockich.  R.  1462  zmarł  bezpotomnie 
lYładysław  ks.  Rawski  i  Bełzki,  a  posiadłości  jego, 
jako  lennicze  do  koroiiy  przypadły.  Zjechawszy  1  r. 
Kazimierz  lY  do  Rawy,  przysięgę  wierności  odebrał  i 
rćine  rozporządzenia  poczynił,  skutkiem  czego,  utwo- 
rzone zostało  Wtwo  Rawskie.  Na  wzćr  innych  groddw, 
było  i  tu  więzienie  dla  występnych,  a  przepity  kancL 
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Ocieflkiego  dUSUrostypadlSSOr.,  jak  się  ma  łnimi 
obchodzi-  dowodzą  oiwicceua  stopien  za  blogifih  Ja- 
giellońskich czasów;  Obcy  wielkiej  godnoJd  wifinio- 
wie  stanu,  mieli  tu  naznaczone  mieszkanie,  mifdzy 
innymi:  Krzyaz.  ks.  Meklembarski  koadjator  Arcjb, 
Rygskicgo,  przeszło  lat  sscjd  (do  1569  r.)  przesiedział. 
.Strai  iego  Janowi  Jarzynie  herbu  Thrzaalu,  pilnema 


itrzeżwemn  szlachcicowi,  który  tylko  wod{  pii&t,  poleco- 
no." (1)  Równiei  lat  kilka  wysiedział  Karol  Giłdenhiln, 
zwykle  fiarolusynus  zwany,  syn  naturalny  Karola  IX 
kr^a  Szw.,  przez  JanaKamoJskiego  w  Inflantach  1 601  r. 
pojmany.  Osadzeni  tak£e  byli:  Gener.  szwedzey  i 
brandebnrscy  w  wojnach  Sa  Jana  Kazimierza.  Zyg. 
August  postanawia  1 562  r.,  ałeby  składana  byta  w  zam- 
ka tutejszym  kwarta  czyli  czwarta  cz^s^  dochodów  ze 


fij  Gicagnin,  Uook  FaiMkmbdiUgo. 
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Starostw  ikridewszczyzii,  na  zapłatę  i  atrzymanie  woj- 
ska koron,  strzegącego  granic,  kt<!re  otrzymało  nazwf 
kwarcianego.  R.  1 569  podciągnięci  zostali  do  opłaty, 
kwarty:  celnicy,  mytniey  i  żupnicy,  a  dla  odbierania 
takowych  wpływ<(w,  ustanowiono  t.  r.  Kommissyą  Skar* 
bową  kor.,  składającą  się  z  Podskarbiego  W.K.  i  de- 
patatów,  dw<(ch  z  senatu  i  tylni  z  izby  poselskiej,  którzy 
trzy  tygodnie  do  roku  w  Rawie  mieszkać  byli  powin- 
ni, za  co  otrzymywali  salarmm.  (\)  Dochody  i  powin- 
ności miejskie,  dokładnie  są  skreślone  w  lustracyi  1616 
r.,  jakoto:  ,»W  tym  mieście  niemasz  roi  pomiarnych  na 
włoki,  z  przywileia  iednak  Semowita  Semowitowego 
syna  X.  Maz.,  którego  data  1436,  znaczy  sie,  ze  acz 
samo  miasto  wybierać  miało  czynsze  y  podatki  wsze- 
lakie, tak  z  roi,  iako  y  domów  powinno  było  dawać 
grzywien  50  y  owsa  sto  apondow,  iakosz  y  teraz  ta- 
keśmy  zastali,  ie  oddaią  P.  Staroście  grzyw.  50,  co 
uczyni  f.  80  i  za  owies  f.  200;  a  co  im  nadto  zostaie, 
powinni  obracać  na  poprawę  miasta  y  zosobna  X.  Al- 
taryście  na  ołtarz  xiąźęcy  dawać  f.  6.  Piwowarowie  za- 
lewała zboła  na  słody  po  kor.  12,  od  których  dawaią 
przy  braniu  cechy  po  gr.  27,  z  ktdrych  dwie  części  na 
stronę  kriil.,  a  trzecia  młynarzowi.  Wybieraią  ileśmy 
z  inquisitiey  dosc  mogli  na  rok  słodów  900,  kładąc 
od  kaidego  słodu  per  gros.  27,  facił  (.  810,  wytrą- 
ciwszy częsc  trzecią  na  młynarza,  zostaie  f.  540.    Jest 


(1)  Podskarbi  1000  zp.,  seDatorowie  po  300,  posłowie  po  200. 
Starosta  miejscowy  jako  przytomny  wypłacie  i  przechowujący 
summy  w  zamku,  pobierał  200  zp.  Uiszczał  on  tez  i  wypłatę  woj- 
skU|  z  czego  na  sejmie  miał  się  racbować  i  kwity  składać. 
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tes z  dawny  zwycny,  te  piwowarowie  od  kaidego  wa« 
ra  całego,  daią  do  zamku  po  potbeczki  piwa  nazwa- 
nty  pruską,  a  z  zaniku  daią  im  pogr.  4^.  Kładąc  tedy 
od  warow  900,  uczyni  beczek  450,  z  tych  wziąwszy 
na  wychowanie  zamkowe  beczek  250,  zoitaje  beczek 
300.  Na  słody  gerzałczane  zalew aią  po  kor.  12  iyta 
z  owsem,  od  których  z  dawnego  zwyczain  daią  przy 
braniu  wymiaru  cechy  per  gros.  18,  z  których  dwieczf- 
sei  na  stronę  P.  Starosty,  a  trzecią  młynarzowi  wydawa* 
ią«  Dostaie  sic  iako  sic  z  inquisitiey  pokazało  na  rok 
^odow  150  korcy.  Dzień  targowy  iest  czwartek,  iar- 
markow  wywołanych  pif ^  dostawa  aie  targowego  f. 
20.  We  dni  targ.  y  iarmar.  od  rzeznikow  miesczkłcb  y 
wieyskich,  biorą  do  zamkn  od  wifjlkiego  y  małego  by- 
dlęcia łopatki;  dostaie  sic  od  tych  łopatek  do  roku,  wy- 
lawszy wójtowskie  f.  30.  Cło  ziemne  wybieraią  na 
komorach  sześci:  w  Rawie,  Jeżewie,  Głownie,  Bńdzi^ 
Mowicach,  Mosilnicach,  Białey;  dostaie  sic  go  ze  trzedt 
lat  srodkuiąc  na  P.  Starostf  do  roku  f,  120.  Według 
przywileiow  swych,  mieszczanie  wybieraią  mostowe 
y  połytki  wszytkie  z  łaźnie,  postrzygalnie,  wragi.  Sum- 
Bia  prowentow  z  miasta,  młyna  y  folwarku  /meit  f. 
1 7  77,gr.  6.'^ — Miasto  niegdyś  murem  opasane,  posiadało 
wielu  rzemieślników;  przywilejem  1624 r.potwierdzo* 
mt  zostały  cechy:  kowalów,  ślusarzów,  kotlaratfw, 
mieczników,  paśników  i  konwisarzów.  W  czasie  wojny 
azwedzkiój,  wielce  Rawa  spustoszoną  została,  dlatego 
też  lustratorowie  1660  r.,  krótką  o  niej  czynią  wzmian- 
kę, a  między  innómi  mówią;  „podczas  koronacyi  kie«* 
dy  się  trafi,  dawaó  powinni  mieszczanie  względem  zn- 
boienia  miasta,  które  nieryehło  doaiebie  przylaó  moiio, 


wtwAa  %  wnmtm/m^  f.  908,  gr. 
awujnaj  wińąU  ń^4o  hnmi  praniw  wimtmfmt  p«d* 
4Mifai  (^.  C^fstockswa),  rMdoiy t  cliaB  au^diy  Bttwą 
a  dwhawai  IfifiS  r^  mub  sai  s  kralnrą  i  Bco^tm 
dhrorcB  pnńucnluwat  kilka  tfgodai  wkaflcgk^  Ja^ 
wnckicwUf^MifgfriaMe  pniwa]«e  sif  prań  kł  kilka  s  śf  • 
dUau,  ktfrsf  asadawiM  lif  aa  saaduiw^  Wali,  ałKiy*. 
aidi  177S  r.  wyrok  aakasająrf  wyragawaaic  oayA 
Y.pnedągB  Uaicdfld;  Odtąd saaHĆnkiwać  paitfl 
•taromkoaai  aankaą  tw^  auaitat  racciką  Rykk  ai 
cfcnn<diB  pwfdritbat.  '  Zaiwair^  padapadly  naiiii^ 
podMigaąl  17M^r.  Stla  Fnac  Łaadumddki,  opa. 
ra«dkaWał  akta  i  sądy  grodikk  w  aiM  prsy inrddŁ 
Swiątjjlice  kolL  Aagofttyaa^  ludawal  lUiw.Emm^ 
wit  kK  Bawslu  wras  i  śoaą  Eaf cnuą.  PawctWatadn 
kiii  byaw0ki«proifadiaiopoMiial824r.  JcniildWykK. 
ny  Ikine  atnymy wali  sskoly.  PoroiwiąiaBia*BgroBM> 
dzenia  1773  r.,  objfli  gmachy  i  trybaaak  prowadiiUi 
kanonicy  regułami  grobu  Chrystusa,  pospolicie  Kny* 
łąkami  xwani,  z  Blicchowa  nadsyłani.  Fara,  koś.  & 
Stanisława  i  S.  Ducha,  wielce  staroiytne.«-Na  pótnoe 
miasta,  w  odległości  półtory  mili,  leiy  wieś  Starą  JRaum 
awana. 

BialA  nad  Białą.  Mikołaj  Kościelecki  bis.  ehełm* 
d&i,  otrzymał  od  krćla  Alexandra  połowf  t^j  majętno* 
ści;  drugą  zaś  czfść  własnym  nabywszy  kosztem  1510 
r.,  wieczyście  do  dochodów  swego  biskupstwa  prayłą- 
czył.  Zygmunt  Ł  przywilejem  1521  r.  pozwala,  ałeby 
Jakub  Buczacki  bis.  chełmski  wieś  t(  własność  kate- 
dry chełmskiej,  w  Ziemi  Bawakićj  lełącą,  samioutaa 
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miasto.  Obdarza  kroi  prawem  niem*^  stmofiifi  targ  we 
wtorek,  jarmarki  aa£  na  przeniesienie  S.  Wojeiecha  ina 
S.  Barbar;.— 'Swięeieki  bez  ogródlu,  a  moie  i  aieco  idl- 
eią  zaprawionym  piórem,  opisdjąe  Maaowaae  około 
l€20r.,  mc!wi:  miejsce .  to  nie  rozległością,  ani  ozdobą, 
lecz  popełnianemi  przez  mieszkanciSw  łotroatwami 
słynie.  Okoliczna  zaś  szlachta  biednego  stanu,  skóra  do 
zabójstw  i  podpalania,  postrachem  jest  dla.  niołnierj- 
szych  obywateli,  przez  s woję  śmiałość  i  sóchwalstwa.-4- 
Małe  to  miasteczko,  główne  jest  swego  powiatu. 

.itfdemieiiride  wPow.  Rawskim,  dawniój  Skwier- 
niecpice^  nad  Łupią  cźyli  Skierniewką.  Wiejska  ta  pier- 
wdtnie  posiadłość,  należała  do  dóbr  stołowych  Arcyb. 
Gniez.1 — Ziemowit  ks.  ei^ego  Mazowsza,  zjechawszy  tu 
1359  r.>  nadaje  obecnemu  Arcyb.  Jarosławowi  Bogorii 
wielkie  swobody  dla  oałćj  majętności  Łowickićj.  W  bli- 
sl^ości  leżącą  wieś  Damba^  zamieniwszy  na  .miasto  Ar- 
cyb. Jan  Odrowąż,  wyjednał  u  Kazimierza  ,IV  przy- 
wilój  1403  r.  potwierdzający  lokaey^  pod  nazwiskiem 
S^ymt/eioycse:  Zygmunt  1.  przyczynia  1509  r^  nic^ttf- 
re  swobody  mieszczanom  de  Sęmmjfewyese.  Pod  okiem 
i  przy  opiece  Arcypasterzy,  nabrała  nowa  osada  nale- 
żytego wzrostu;  Zgigniew  Oleśnicki  wymurował  oko- 
ło 1490  r.  kościół,  a  Jan  Przerębaki  założywszy  szko- 
ły^ wezwał  około  1560  r.  na  rźiądcf  i  nanezyeiela,  Be- 
nedykta Herbesta,  słynącego  wymową,  dokładną  zna- 
jomością łaciny  i  greczyzny.  Prymas  Wojciech  Bara- 
nowskie za  Zygm.  III  żyjący,  rozpoczął  budowa  pałacu, 
którą  ukończył  jego  następca  Waw. 'GmJiieki  Uehwa- 
ł«  sejmu  1641  r.  wyraża:  ,yiaproi^pttłóW'Ziemskieh 
Wtwa  Raws.,  jarmarki  urszelakiepu  towafaBii>  także 
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iMńnd  i  ^objftiiaiiii,  4raif  do  roku  w  mieście  flOiierniein- 
caćb  pośtaBawiamy^*— W  csask  morowej  ćarązy,  pne- 
nieeakiwałttt  JaaRasimierzwewneiMiiu  1652  r.;  lecz 
gdf  i  tam  zaraza  dośaita^przeiutfsłeif  do  Łowicza.  ZlakóB- 
tzjU  tu^ycie  Prymasi:  Henryk  Firlej  1626  r.,  Staa. 
Saembek  1721  r.  i  Adam  Komorowski  1759 r.  Codo 
po  wier  echo  w  Boaci. miasta  naj  wif  c^j  przyczyidt  sięPrym. 
-iUit.  Ostrowski,  kt^y  paląc  i  ogrdd  Bajpiękiiitfj  prse- 
ksztaleil,  ozdokny  hńi.  wystawił,  gdzie  teł  serce  jego 
złożone  zostało;  zmarł  bowiem  w  Paryin  26  si^pnEa 
1784  r.«- Miasto  osiadłe  aukiennikami  i  pisez  auiych 
ekrz elcian  aafmies'diałe« 

•    .JP6a6lPF  nad  JeścSwką,   w  Powiecie  RawskinL  i£la- 
•aztor  Benedyktyński,  czyli    tak  zwana  Prepoayfnra, 
zostawała  wraz  z  miastem  pod  władzą  i  zwierzchitf- 
ctwem  Opata  Łidluenskiego.     Kiedy- osada  Benedykty- 
nów tnt^szyęk   zaprowadzona  została,  nie  mass  pe- 
-wnoisci.     Długosz  pod  1306  r.  wspomina:  iż  Ziemowit 
ksk  Maz»9  -powiększa  fundusze  ojca  swego  Bolesława. 
Zygmunt  I.  uwalnia  1537  r.  na  zawsze  mieszczan,  od 
dostawiania  wozu  wojennego  (eurrus  hMeuw),  -«—  Po 
zgorzeniu  miasta,  ponawia  1579  r.   Jędrzej  Ghrsczo- 
nowski  Opat  Łubieński,    od  dawna  używane  prawo 
*niem.;  nadaje  miastu  opłatę  uiszczać  się  zwykłą  za- 
^miast  dziesięciny  czyli  osepy  fcenśum  pro  decimm  e^m" 
9U0tMmmUms  zatpi)  z. każdego  łanu  po  zł.  2,  jak«też 
-opłatę  z  każdego  łanu  pogr.  4,  zdom^w  za^iprsyle- 
głyeh.  ogrod<(w  po  1|  grosza.    Pozwala  mieszczanom 
'Wystawie  łąćilię  i  pobierali  opłatę  na  potrzeby  miasta, 
zastrzegając:  ił  Przełożony  z  domownikami,  d«clio- 
wteistwedi  leałą  szkołą,  będą  Mogli  raz  na  tydzień 
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niywać  kąpieli  bespłatnie  i  włosy  podstrsyga^^-^StaA. 
August  nr  przywileju  1778  r«  wyraia:  „chętnie  przy- 
chyliliśmy nif  na  proźbę  mieszeaan  Jeiowa^  Masz. 
Lubińskiego  pobożnych  XX.  Benedyktyni  dziedzi- 
cznego do  JNas  wniesioną,  abyjmy  4  jarnarki  nie- 
.tylko  odnowić  i  potwierdzić,  ale  też  i  nowe  4  przy- 
dać  raczyli,  jakoż  nad.  4  marca,  2  lipea,  20  wrzeinia, 
6  Ustopada  wiecznemi  czasy  nadajemy  i  dawne  jar- 
marki odprawujące  się  odnawiamy^^ «-»  Na  mocy  przy- 
wilejów, sami  tylko  chrżeseianie  zamieszkują  małe  to 
i  ubogie  miasteczko. 

Ł»ęgind6e  wieś  nad  Pilicą,  w  Pow.  Bielskim,  wła« 
snosć  kapituły  Gniezn.  Ziemowit  ks.  całego  Mazowsza, 
.nadając  1359  r.  wielkie  wolności  i  swobody  Arcyb. 
Jarosławowi  Bogorii,  wymienia  wszystkie  wsi  należące 
do  dóbr  Jbowickich,  a  w  tćj  liczbie  i  Lan^nitse.  Jan 
Kazimierz,  po  przegranćj  bitwie  pod  Montwaml  z  woj- 
akiem Jerzego  Lubomirskiego,  stanął  tn  obozem  1666  r. 
Wyznaczeni  z  obn  stron  kommissarze,  zawarli  3łKp- 
.ca  ugodę,  mocą  którćj:  Lubomirski  i  związkowi,  ki^- 
Ja  przeproszą  publicznie  i  wojsko  rozpuszczą;  zape- 
wnia sif  amnestya  ogólna;  żołd  trzymJesif ezny  na  d.  15 
wfzesnia  związkowym  wypłacony  btdzie,it.p.  A  nad- 
lać ndzielił  kroi  na  piśmie  przyrzeczenie,  łż  za  życia 
awego,  oikoma  do  osii^pifcia  tronn  dopomagać  nie 
|if  dzie. 

NoweMUurtOy  nad  PiHcą,  w  Pow.  Bielskim.  Dzie- 
4»€  tej  majętności  Fbr.  Łnbitński  Chorąży  Piotricow., 
Sędzia  grodf  Sierad.,  w  zamiarze  połepszenia  stann 
iniessczan,  wyjednał  a  Augunta  HI  przywilćj  1744  r; 
ilUnMiwiący  jarmarki:  na  L  StanŁriaw  w  maja,  I.  Jana 
Tom  I.  72 
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dincŁ,  i  hukMMZj  i.  Łucyą,  L  Roch  i  m  BicdiicH 
^g^goęg^ą.  W  krotce  potem  pncnie  Biejscc  to 
w  posiadiAie  Kazira.  Granowskiego  ^^^y  Raws.,  kto- 
r«  aloiyt  1762  r.  koś.  z  klatz.  KapncTBÓw.  Staa. 
Aaeiist  przyehylająe  sif  do  prośby  dziedzica  Iga.  Swi* 
j^ii^kiego  Ssty  Lityńskiego,  odnawia  poprzednie  jar- 
marki 1779  r.,  a  nadto  przyczynia  pif  ć  Bowyek.  Piękny 
P^|j£  2  ogrodem,  panuje  nad  przyjemną  okolicą;  mia- 
^fyŁo  różnymi  rzemieślnikami  osiadłe*  przez  ezfste 
^2ary  znacznie  podapadlo. 

Kogielllioa  nad  Mogielniczką,  w  Pow.  Rielskim, 
aakiala  do  Cystersów  Sulejów skicb.  Kazimierz  IV  po* 
jyal^  1469  r.  zaprowadzić  bractwa  i  cechy:  atodowai- 
kaw,  szynkarzów,  piekarzów,  tkaczów.  kopców,  kowa- 
lik, kuśnierzy,  rzeźników.  prasolów,  szewców,  kraw- 
ców, sukienników,  stanowić  starszych  fmagislros  $eu 
jrMorea  eeeharumj^  wyzwalać  na  majstrów,  asnwać 
vesdolnych,  i  L  p. — 3Iarcin  Opat  Sulejowski,  w  przy- 
^ileju  1475  r.  Myraża:  pragnąc  polepszyć  dochody 
tJasz.,  a  oraz  opisać  powinności  miasta  naszego  ^/o- 
gUiij/cza  i  przyległych  włości:  wielkiej  i  małej  Othth 
Uncz^  stanowimy:  ażeby  płacono  z  łanu  po7i  grosiy; 
warzący  piHO  po  6gr.,  szynkujący  po3gr.,  każdy  zaś 
jakimkolwiek  trudniący  się  rzemiosłem,  lub  przeda- 
jacy  sukno  na  łokcie,  po  groszu.  Ktokolwiek  uprawia 
rolę  w  mieście  lub  we  Msiach,  dostarczy  po  dwa  koguty, 
opłacając  nadto  z  domu,  z  ogrodu,  z  łąki  po  groszu. 
Kmiecie  uprawiający  rolę  w  wielkiej  OłAaiacM.  dawać 
mają  po  3  kity  konopi.  Z  miasta  i  ze  wsiów  odrabiać 
nam  mają  po  3  dni  w  roku,  lecz  tylko  do  południa,  pła- 
giem  dwa  dni,   a  radłem  jeden  dzień.  —  Zygmunt  I 


—    560    — 

potwierdsa  tcii  przy^Fil^j  1529  r.  «  następnie  nwalnia 
mieszesan  1540  r.  raz  na  zawsze  od  dostarczania  po4- 
wód  na  potrzeby  dworu  krtfl.,  zwłaszcza  ii  odwiecznie 
(a  multis  seeulis)  od  takowego  cif  żaru  byli  wyłączeni. . 
Około  1788  r.  Cystersi,  za  przyzwoleniem  papieski^m 
zafluenili  Mogielnicę  z  przyległośeiami,  na  inne  dobra 
z  Bazy  lim  Walickim  Wdą  Rawskim. — Do  koińca  1 8  wie- 
ko, miasto  od  samych  ehrze Jcian  było  zamieszkane. 

%  ZifilHIjL  SOCHACZKWSKA. 

Zawiera  W  sobie  dwa  Powiaty:  Sochaczewski  i  Mszczo- 
nowaki. 

■ 

SOOhaoze^iir  nad  Biura.  Gród  staroiytny,  lecakie^^ 
dy  i  przez  kog4>  założony,  nie  masz  pewności.  Rusi  Łi«- 
twn  dopomogłszy  1286  r.  Konradowi  II  ks.  Mazow. 
w  jego  zaborach,  wywarła  okrucieństwo  na  samo  Ma« 
zowsze  i  Sochaczew  zburzyła.  Crdy  się  ks.  BfazawłecM ' 
cy  rozrodzili,  niiejsceto  z  początkiem  14  wieku  stało - 
się  stolicą  udzielnej   linii;  nie   długo  wszakże  trwała 
jój  sampistność.  Sukcessye  i  wzajemne  między  książę- 
tami najazdy  sprawiły,  iż  aiiemia  ta  z  rąk  do  rąk  prze- 
chodziła.  Pierwotne  prawa  Mazow.,  zwane:  ConsuetU" 
dmeś  terruey  przez  podanie   i  używalnosó  w  pamięci 
ludzkiój  zachowywane,  niedostatecznemi  były  w  wy- 
miarze sprawiedliwości.     Zaradzając  temu  Ziemowit 
Starszy,  ks.  całegb  Mazowsza,  w  obecności  dwu  sy« 
nów:  Jana   Warszawskiego    i  Ziemowita    Czerskiego, 
ustanowił   1377  r.  w  Sochaczewie  niektóre  prawa  i 
na  piśmie  podaiS   rozkazał,   zniósłszy   wszystkie  inne 
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dotąd  istniejące; — Arcyb.  Gnieani.  xa  »sdaśo  wMt  kt. 
łiowickie^  c^rocanie  griywnę  iłota,  dla  «Enuiia  may 
wyiućj  awitrzchiiMci  ksiąiąt  Mazow.,  dosftarbeii  tu* 
tcjszego  składali.     Uwolnił  ick  od  tćj  danhiy  1M3  r. 
Kazimiera  lY,  jako  zwierzchni  Pan  Mazowsza.— '^^Ła^ 
UE^okk.  1476  po  śtaiierei  Władysława  X.  Mas.,  An- 
naiona  ieg0|  kr6L  Kazimijo^zowi  spuMiła  SoehaeseW; 
Jan  i  Bolesław  Warszawskie  Xiąłf  ta,*  prosili  krdla^  aby 
im  nie  brał  bliskości  ich:  ale  nie  mogli  tego  odzierie<5,,  (1) 
Dowodzi]  monarcha,  ie  ziemia  ta.  należy  do  fiego  jpra- 
wem  spadku  lennego,   poczym  odebrawszy   w  Idtym 
przysięgę  wierności  od  obywateli,  wcielił  nową  posia- 
dłość do  kM*ony5  a  Soebaezeir  otrzyitiał  Sstę  Grud. 
i  Kaszt.  Mn. — „R.  1555  trafiło   sic  było  łe  w  ^eha* 
caowie  dziecka  fednanboga  ziemianka,  wó  diii  Wid- 
konocae  u  Dominikanów  ciało  Pańskie  w  «dta  wzią^' 
wazy  nkraći  ekciała  y  poty m  dostawszy  go,  %  thtistk^ 
schowała  y  do  iydow  przyniosła  y  im  za  pieniądze  wy* 
dat^.    Go  gdy  sie  wynurzyło,  była  na  gardle  karana  y 
kilka  iydow  spalono^*  (2)-*Około  łegoi  czasu  mucrfało 
być  nieposledniemiasto,  biorąc  z  tego  miarę,  ił  samych 
cechów  rzemieślniczych  liczono  22,  między  t^mi  znaj- 
dowali się:  złotnicy,  szpadownicy,  nołownicy,  robiący 
dywany,  i  t.  p.     Łustracya  1509  r.  wyraża:  „domów 
mieyskich  osiadłych  iest  329,  pustych  7,  kóiiiornikow 
40,  domów  klasztornych  32.    Rewizorowie  opisaB,  ii 
ma  hji  tylko  oćm  domów  lEydowskich,  a  nie  M^ięcey. 
A  to  dla  tego,  iłmiesczanie  skarżyli  sie  na  nie,  ił  im  są 


(1)  BlelskL    [%  Tenże. 
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nteppsy tęe^Bi  hwM  i  wylmpuią  kii  i  r y nkik ;  M t^<  sker]^ 
Yetfiy  i  iasze  p^Us«by  dki  FEeniMłft  »deiiącey  a  ilU 
tęga  csynią  wielką  d^ogo^^  wnieście  i^stesyN wssęlaic 
kicb  rzemiesluy^h,  bo  wywosą  wssystko:  ■;  iniattii 
Z  ka^degp  dopną  sydawfe.  ktotych  teras  iett  20^  atko« 
mornikAw  16,  dalą  aydowie.  P«  Starofleia^iia  kax4% 
wielką  aac  piepnu  pocsUwego  z  każdego  doam  fiurtb^ 
a  komornicy  po.  pul  funta*  Zamek  na.  kopca  okrągły  v 
wokoło  uiurowaAy  ałari,  poresówaay^we  srsadka  z^z^ 
wa  t^adownay.  Pod  tym  kopcem  przybij  i  wałęsa  3 
stroD,  a  z  czwarty  strony  rzeka  BKura.  D^  zamka  .Seat 
moąt  wielki,  dobry  dUwiaebimia  spor^cem.  W  brdaiot 
laaŁbakownie  9  idfiałko  ms^e  żelazna.  JbianlapfzysamH 
ku.^^ — Łaatratorowie  znć  1620  r.  pddają:  ,^yłopriMd4  . 
tjm  zydow  wszistkich  z  baznibą  y  aapitaleii^mów;  223[ 
ktorzi  dawali  pieprzu  funtoW  Względem  censaO'  M.'22^ 
co  uczyniło  BUrok  fl«  18,  g^6«  TerAsa  tf  ^:&niy  Wsai-t 
tkię  jsgdrzały  yci  żydzi  do  budawania.  nieebną  sif  dlą 
decreia  krola  Jańciy  ktarem^  Wła/tfi/aanemjicileorKm  prm% 
ei/Hilium  aici  pnenm  6xilii  ai  ifapaftffotAmćrnslkatandi^ 
Gdy  bywa  posp.  rusz,  wyprawia  pom^inni  nlieazckania 
woz  woieany  spitsą  dobleze  nałożony  we^konk  zlNioit 
znicą  y  pieszym  iedaym.  vGór€iiatiey  lurł[4ekskie}4ifiM^ 
krolowey  winili  dać  do  akarbu  morraa  (i^n^Wien).  H^^^ 
Przygody  krajowe  przywiodły  miaato ido lipśdkniin^ 
dzy;  iydzi  zaś  nabywając  opustostałfeddniy,  coraz  ^if«t 
c^j  gnieździć  słf  poezfli.-^Koś*  Daniiiiikantfw  fundfer 
wany  1244  r«  przez  Ziemowita  kaiMaz«  i  koa.^a^kkaa^ 
Dominikanek,  azdobą  sąiniaatAl  «    '  ^<» 

TŚUmcmoa4w*    Ziemowit  ksi  Maa^  pragną^fa^^ 
dźwignąć  podupadłe  miaataf  b)idatel  je  143f  rw?  pfw 
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liiiiiMj  M  fUkmntwj  jatek  rtcteksycli,  ■fewdJA  f 
UffMtnjfgdai  pobknu^fd^  od  dMiiwy  poAirM  iś 
Biwy^  i  uuijdl  «riait  ZygwiiBl  1  póiy€iiy#it|  Ipc^^aą 
iuiwfiti  Jfdra.  BadUejó#da€go  "wifPUdL^  wyyiH 

Mhm  Maśummiw  iWkmw^  1S30  r.  .,  W  wydoite 
vW|jiMni  filńfo  wyraia:  prsynekmy  tlpircai  IHL, 
tt  ^Mgoft  JMMiie  wspwioBy  <  |ima j^twad  wyftopK  k- 
iMUiBiadapwalfaHy  *  paddaayf  h  Maaycli  jahiegafcaj^ 
Wtakataaa,  atapaia  i  plci^  a  Mwet,  ii  My  iaiu,  aai 
aaatfpcy  Naai  na  trykapUrf •  Tcałe  krd,  praydiyk* 
jęar aic^do  ^pffaAryarfaaRsaB,  patwicrdia  w atipalauiM 
łS46 Vr  plerwatM  iah  prawa«  flyg.  Angait  sawdai{en* 
l^waiaa  iwiagly  caatf,  fAhiUś^  ślkaptm^  faiU'*paa<^ 
dUhkantalMi^  i wic^aaMMflu  Radtkgairild^  luMt^ 
Gaatyipi*'  f  dany  jaga,  Irfdra  ya  saasf daąa  adrawia, 
pii wifca  aif  ir  naimanii  aiawy  pak.  kr^aw^  Kala* 
payay;  pragnąc  araa  i  idi  aya^w,  %  których  Jaaa  da 
ahrita  trsymat,  sobowiąn^  i  da^  dow6d  swćj  iycili- 
waaci,  aadajc  ttfj  rodsinie  wieciyscie  1554  r.  dobra 
kr^.  MszcsoniSw  te  wsiami:  Zator,  Kapiaoa,  Wicjca, 
Wilków,  Głnak,  Wola  WUkowdui  i  Hala  Wici,  zastric- 
gając  swrót  tychic  dóbr,  po  wygarnięcia  potomstwa 
pici  męskiej.— *  Podłóg  lustracyi  1660  r.  „miasto  la- 
siadła  na  włokach  18,  ktorc  wynoszą  tanów  6,  oprócz 
włok  woytowskidi.  Z  12  włok  ktorc  icraz  miasto  sic« 
ia,  płacą  czynsza  ogółem  f .  40  y  owsa  daią  z  kazdcy 
osiadłey  po  kor  18.  Jtem  płacą  z  domów,  morgów, 
ogrodów,  szewcy  od  rzemiosła  swego,  prasotowie,  pi* 
wowarowia  od  słodów  pi way eh  y  górzałczaaych.  Tar* 
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gi,  jarmarki  .y  łopatkowe  mogltH^kić  f«;90.  Pkai^ 
dzy  con0nii(tai9i#  powiniii  4Awa^  f.  6^  wóswoiehny.podk- 
cus  poap.  rusz.  wfpraWować.  Summa  proWfiiłbw 
X  miaaU/aci^  f.  640^'*-aaa  III  pot wierikając  1639  v. 
Mich*  Radziejowskiemu  bis.  WarAiins.  posiadane 
Mszczonowa ^ prawem  łenn^flp,  rozdąga  toi  dobródaicj- 
stwo  iMi  trzech  braci  Praimowskioh,.  jego  aióatmęś* 
cdw.  Miaato  doś^  osiadłe  i  handlować^  leaz-póiarit- 
mi  trapione,  stanowiło  Sstwo  .niegrod.,  kł^a  Bdiw» 
łą  sejmu  d.  2 1  listop.  1773r.  nadane  została  wieczno- 
lennem  prawem  (jur^feudi  peryełmi)  36%.  Łuazeaaw* 
skiemu  Sędziemu  Sochacz.|  w  nagrodę  jego  znakami^ 
tych  zasług  (eximia  merita  Jffoiig  et  BeiffHi.prae^tiim}. 
Stan.  August  ustanawia  1776  r.  jarmarki:  w  lutym 
w  wstępny  cz wartekpostu, w  mareu  na  śJBenedykt,1r  nu^ 
ju  weirodę  po  świątkach,  w  czerwcu  na  L  Abdon  i 
w  paźdz.  w  wigilią  wszystkich  $S.-r*  W  okolicy  znajdu- 
je się. mnóstwo  drobnej  szlachty^  o  jktórdj  nkkorsy^ 
sŁnie  wzmiankuje  Święcicki,  nu  początku  17.  wieku 
żyjący. 

Ło^wrlOB  nad  Bzurą, .  w  Pow;  Socbaczewkkim*  .Pier^ 
wotnie  łowiikoy  (rtrzyma^  miał  uMwęodłowdw^w^iiir 
.czającjych  lasach  odprawianych^ .  inni  m&  wywodząntir 
zwbko  od  łowienia,  iryb,  co  moio  by^  prawdopoda^ 
bnem,  gdy  miasto  nia  za  hąrb  ptaka  pelikana^  rybami 
żyjącego.  Kronikarze  nasi  utrzymują:  ii  Konrad  kś. 
Maz.  nagradzając  stracenie  Jana  Ciza|iU  Sehołastika 
Płock.,  nadał  Ąrchidyecezyi.Gnięz«  1239  r^  wiel  Łowioi 
z  przyległemi  puszczami.  ^  fianiMewiezi  zaś  wyraii: 
znajdujemy  wyższe  pnywtffj0  już  wzmiankujące!  ;o 
łiowiczu,  należącym  do.«nsy)bidMipitw.««  ..Bulla  Jbno^ 


■#ff a^aitiBirfirf:  ttfUN  £M*iM  mmii  ife4nMJI»«f «llili  Vt)rf- 

«MlMit>$kotakU  iJ^ttafi^My  mmI^- #}iil«ił'wt(eś 
•^«*lMli4m«da  jtOait  oMo  lllSB  t^.  '^.aUm^f^imikt.  ili- 
.|ifsillwo«rHi»i'frtr«riliJ«tt  latom^libMififc  teriiiił 

«iaWdo  «kniiea  #  8ocAmi«mw{0  M  iwi{t»'itbriiiitlMifa^ 
^mfkną  at^tt,  jako-  <Mak  mtattmĄ  śwkHebaófel  ^  «<• 
JlriliiiM  ^mM^  >  OiM  Artt}ł».  W«k^«gtt  Cytti,'  irlatffet 
■i^iną^|iriw>ii|xi«MiiiS4i«to|»faiiiti»wil^  Uk^lJe^ 
mu  jł-idpiditflttg-ayytiwyi  i»ktt4la^'iikg*lh'1<k  Ukrf- 
gąfciA.  NabraB4«d«tlfj  ląa^ii^  Mc«}  «ilitfuiiM<s  IV. 
•■4r9lidt^4Btfr.'4rc^;  Jaiili«e  S^E«^f  t  jciióiiMlCp- 
ta  iMrzemietskoJąc  z  licznym  dworem,  przy«kyfiiali  aif 
do  wzrostu  i  pomyślności  miasta;  sławny  Jan  Łaski  na 
poćiątku  16  wieku,  ifdów  stąd  rng^wat  i  wirowemi 
obwarował  pfuwami,  aby  nadal  nic  osiadafi.  Mik. 
Osiamgowski  sloiył .  synod  prowincyalny  1556  r.  pod 
pnewodnietwem  !Naneyiisca  Alaic.  Łippomani.  Jakćb 
iJdhallilu  sweływa  po  sgoaie  Zyg.  Ang.  1572  r.  sjasd 
■Wieikopobui^,  stanowiąc  sbawienne  nrządzcnia  ty* 
Clące  Mf  porsądkn  w  kraju,  bespiecseśstwa  i  obrony. 
Tenic,  pragnąe  poprae^  wybranie  Ges.  MaxymIIiana 
B,  aaznacsa  t«  cjasd  na  ostatni  bitego  1576  r.  1  wypra- 
wia goica  do  Cesarza,  aby  pie  swiekał  przybycia  do 
bng«i.<-Stcf.  Batory  imwiediS  1588  r.  Prymasa  Kara- 
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kowskiego  i  przez  kilka  dni  pobytu  okazale  był  podej* 
moiirany.  !Niemniej  wystawnie  przyjmował  Waw.  Gę- 
bicki,  wreającego  1623  r.  z  Gdańska,  Zygmunta  III 
z  żoną.*— Jan  Kazimierz  chroniąc  się  przed  moroWą  za- 
razą, przemieszkiwał  w  Łowiczu  1 652  r.  z  całym  d wo» 
rem.  Współczesny  Rudawski,  opisuje:  M  miasto  ob- 
fitujące we  wszelkie  potrzeby  do  iycia,  ma  piękne  bu- 
dynki i  roskosznemi  ozdobione  ogrody.  Nie  przepo- 
uiniał  tei  wspomnieć  o  osobliwości  miejscowej:  iż  na 
przyległych  gruntach,  zjawia  się  od  dawna  ptastwo, 
większe  nieco  od  wróbla,  śniegułami  zwane,  nieznane 
w  innych  częściach]  Polski,  a  które  odlatują  z  końcem 
zimy. — Szwedzi  opanowawszy  miasto  1655  r.,  znacznie 
zamek  uszkodzili,  a  mieszkańców  srodze  uciskali.  Pry- 
mas Mik.  Praźmowski,  zasłaniając  się  przeciw  wyro- 
kom konfed.  Gołąbskiój,  zwołał  tu  zjazd  1672  r.,  gdzie 
Jan  Sobieski  Het.  W.  K.,  Wtwa  Pruskie  i  Litwa, 
ułożyły  punkta  i  zażalenia  swoje,  poprzysiągłszy  po- 
pierać je  mocą  oręża. — Prymas  Mich.  Radziejowski, 
obstając  za  elekcyą  ks.  de  Conti,  przebywał  tu  na 
czele  związkowych;  nakoniec  po  długich  układach,  za 
pośrednictwem  Nuncyusza  Paulucci  i  posła  brandenb. 
barona  HoYcrbek,  uznaje  w  maju  1698  r.  Augusta  II 
królem.— W  różnych  epokach  odbyło  się  w  Łowiczu 
siedm  synodów  dyecezyi  Gniez.;  ostatni  przypadł  1720r. 
Uchwała  sejmu  1764  r.  wyraża:  „pomnażając  prero- 
gatywy Prymacyalne,  pozwalamy  X.  Prymasowi  i  na- 
stępcom Jego,  w  grodzie  Łowickim,  tranzakćye  wszel- 
kie doczesne  i  wieczne  w  interessach  Prymasów  jakim- 
kolwiek  sposobem  tyczących  się,  czynió  i  zapisywaó, 
Które  tej  wagi  i  trwałości,  jakby  przed  xicgami  ziems 
Tom  I  73 
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lab  gro4x.  senuiBe  miti  chcciy"— Otwarek  grada  i 
nfoadowanie  joryidykcp   staroiciśikitfj,  oibffe  sif 

M  xanka  13  stycaua  1766r Połar  1794r.  aacsaą 

ttfii  auasła  pochtoBął.  Nie  poflcdaini  jest  sayatsytes 
liaiita,  nrodscme  3  acioaycb  ntfUw,  sMttydi  le  swydi 
djdct  i  %Ł  gMBicą.  Cyjnymm,  kkars,  liksof  i  maaih 
csycld  w  AImmI.  fcrak.;  RHx  lekarz  aa  dwarae  Oes.  Ka- 
rola Y;'  5syinow  aadworay  lekars  PrynaaaKrsyelucga. 
Wsiysey  trs^j  pisali  sif  s2o«a>Mi  i  łyli  sa  ZygamałaL 
R.  1566  Staa*  Maratclios  miał'  prassę  dbmkanką,  lea 
ta  krótko  istniała,  ał  dopióro  1760  r.  Pryouis  Wład. 
Łubieński,  stalą  sapro wadził  drokanią. — Na  sławne 
jarmarki  tatejsae,  prsybywali  s  Norymbergi  kupcy 
%  towarami,  a  auesiesanie  ciessyli  się  dobrym  bytem 
i  samoinoćcią.  Gmachy  samko  we,  składające  sif  s  wyi- 
ssego  i  niissego  samka,  w  maemój  csfsci  posostały; 
napsy  świadczyły:  kto  je  zbudował,  przerobił  i  ozdób 
przyczynił.  Mor,  palisady  i  rowy  wodą  napełnione 
otaczały  do  koła,  MJezdzano  zas  po  długim  moście. 
Odwieczny  zamek,  a  raczej  dwór  książąt  Maz.,  po- 
spolicie Kupus  zwany,  stał  w  rynku  przy  kolie giacie. 
W  późniejszych  czasach  przeznaczony  na  skład  soli  i 
trunków,  następnie  na  odwach,  za  rządu  zaś  pruskie- 
go zupełnie  rozebrany  został.  Kościół  paraf,  około 
1100  r.  fundowany,  wyniesiony  został  1433  r.  na  kol- 
legiatę,  noszącą  tytuł:  Insignis  Collegiata.  Ozdobio- 
na mnóstwem  marmurowych  grobowców,  zawiera  zwło- 
ki dziesięciu  Prymasów.  Pod  opieką  i  dozorem  kapi- 
tuły zostaje  szpital,  dom  dla  wysłużonych  księży,  kon- 
wikt Ś.Leonarda  czyli  monspietatis^  gdzie  13  tak  zwa- 
nych Bartoszków,  pobiera  nauki.     Inne  światy  nie:  Do« 
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nąinikanów,  Bernardynów,  Bonifratrów,  Bernardynek, 
Pijarów  (kdOiegiam  i  szkoły),  którym  Wojciech  Zimny 
włościanin  z  Bobrownik,  funduje  l672  r.  murowany 
koscio)  dotąd  niedokończony ;  Missypnarzy ,  zas  osa- 
dza 1689  r.  Prymas  Michał  Radziejowski.  Odległa 
sięgają  starożytności  koś.  ś.  Ducha  i  s.  Jana. 

Arkadya,  w  Pow.  Sochaczewskim.  Bfiędzy  iiO^U 
czem  a  Nieborowem,  leży  sławny  ogród  j^rkadtfą  zwa- 
ny.  Miejsce  to  nad  Skierniewką,  na  piasczyst^j  pta- 
sczyznie,  nędzną  było  wioską  Łupią  zwauą,  do  kapi- 
tuły łowickiej  należącą.  Nabył  ją  1 7  7  7  r.  przez  zamia- 
nę Michał  ks.  Kadzi wiłł  kaszt.  Wileński,  od  Ant.  Ostrow- 
skiego arcyb.  gniezn.  za  wieś  Jaslonnę.  Roku  zaraz 
następnego,  rozpoczęła  Helena  z  Przezdzieckich,  mał- 
żonka wspomnionego  księcia,  w  ochrzczonej  przez  sie- 
łue  wiosce,  fantastyczne  tworzyć  dzieło  i  uwzięła  się, 
ażeby  z  opuszczonego  od  natury  zakąta,  znAii  ułometn 
owej  greckiej  krainy,  tak  opiewanej  przez  poetów  dla 
piękności  położeń,  żyzności  pastwisli  i  szczęścia  mie- 
szkańców. Naprzeciw  ubogich  chat  włościan,  znaczną 
zajmuje  przestriSeń  ogród  arkadyjski,  w  mistyczno- 
romantycznym  guście.  Znajdujący  się  w  nim  domek 
wiejskie  niepojętą  jest  mieszaniną  prostoty  i  wspania- 
łości, wiejskości  i  przepychu;  Aoiąfyńiu  Dyanmg  o  6 
kolumnach  jonickiego  porządku,  mnóstwo  zawiera  cie- 
kawych i  rzadkich  przedmiotów;  rozmaimy  jakiójś 
greckiej  budowli,  'mieszczą  w  sobie  skarby  dla  arty- 
stów: popiersia,  wazony,  kolumny,  nagrobki,  płasko- 
rzeźby. Cyrk  rzymski  i  amfiteatr  na  wzór  istnieją- 
cego dotąd  w  Wicencyi  zbudowany  i  najdokładniój 
wykonany^  zrobiony  §eA  z  rodzaja  rudy  łelamej  w  .o« 
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kolicach  Łowicza  kopanej,  która  doskonale  ma  nała- 
dować kamień,  przez  starożytnych  do  budowli  niywany. 
Śmiały  łuk  w  stylu  greckim,  tak  dobrze  jest  sporzą* 
dzony,  że  zdaje  ^ię  nosić  ślady  wiekćw;  słuiy  oraz  za 
ramy  pięknemu  obrazowi,  za  nim  bowiem  widać  świą- 
tynię, wodę,  drzewa.  (1) 

Nieborótur,  w  Pow.  Mszczonowskim.     Wie£ta  do- 
koła borami  otoczona,  należała  w  15  wieku  do  rodziny 
jNiemierzow,  którzy  się  z  Nieborowa  pisali  i  przyczy- 
nili się  do  uposażenia  istniejącego  tamże  kościoła.  Przy 
końcu  16  wieku,  właścicielem  tćj  majętności  był  Jan 
Tarnowski  herbu  Rolicz,  Podkom.  Ziemi  Sochacz.,  a 
około  1636  r.  Marcin  Nieborowski  Podkom.  Sochacz., 
następnie  zaś  jego  synowie.     Skupiwszy  od  nich  różne 
części  tych  dćbr,  między  1690  a  96  r.  głośny  w  dzie- 
jach naszych  Prymas  Michał  Radziejowski,  wymurował 
piękny  pałac,  roku  zaś  1697  odprzedał  Nieborów  Je- 
rzemu Hipol.  Towiańskiemu  kasz.  Łęczyck.  Syn  jego 
Kry sztof  Mikołaj  Podczaszy  K.,  sprzedaje  1723r.  szwa- 
growi swemu  Jak.  AleT.Lubomirskiemu  Kuchmistrzo- 
wi K.  i  żonie  jego  Fryderyce  Karolinie  Yicedom  de  Ecs- 
stedt;  ci  zaś  zbywają  ten  majątek  1736  r.  Stan.  Ło- 
ehockiemu  kaszt.  Dobrzyńs.,  który  wiele  do  upięknienia 
[Nieborowa  przyłożył  się.     Od  jego  syna  Jana  Jozefa 
Ssty  Osieckiego  i  Błońskiego,  nabywa  1766  r.  Michał 
Kazim.  Ogiński  Wda  Wil.,  następnie  Het.  W.  Ł.,  ktć- 
rego  kilkakrotnie  zaszczyciłnawiedzinami  Stan.  August 


(I)    Dokładne,  prfne  dowabu  opisanie  Arkadyi,  znakomitej 
autorki  piórem,  tnajduje  się  w  N.  67  Rozrywek  dla  dzieci. 
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Po  tak  częstem  przechodzenin  z  rąk  do  rąk,  kupuje 
nakoniec  włosek  tę  1774  r.  Michał  ks.  Radziwiłł  na- 
ci wczas  ntiecznik  L.  Pałac  zawiera  troskliwie  i»a^o« 
madzone  w  znacznej  ilości  arcydzieła  malarstwa,  za- 
możny księgozbiór  i  wielce  szacowne  rękopisy.  (1) 

Bplemótir  albo  Bolimów,  nad  Rawką ,  w  Poir. 
Mszczon: — Ziemowit  Starszy  ks.  Maz.,  założył  miasto 
około  1370  r.,  następcy  zas  jegoróźnemi  uposażyli  na- 
daniami. Od  tego  miejsca,  ciągnące  się  ogromne  lasy 
ku  Mszczono wu  i  po  za  Wiskitki,  siedliskiem  były  zwie- 
rza tur  zwanego.  Hiciam  oriturfamosu  siha^  uro^ 
rum  provenłu  in  orbe  nostro  clara^  mówi  Święcicki. 
W  tychto  puszczach,  książęta  Maz.  i  królowie  nasi, 
z  upodobaniem  łowy  odprawiali.  Z  powodu  zgorzenia 
Bolemowa,  uwalnia  Kazimierz  lY  mieszczan  1481  r. 
od  opłaty  wszelkich  podatków  na  lat  pięó.  Zjecha- 
wszy tu  z  licznym  dworem  Zygmunt  I,  obdarza  Bólu 
Jemow  1519r.  prawem  niem.,  potwierdza  jarmarki  na 
narodź.  N.  Panny,  na  s.  Annę  i  na  i.  Marcin,  targ  zaiS 
we  czwartki;  przyznaje  mieszczanom  jako  ich  wła- 
sność las,  królewskim  zwany,  w  posiadaniu  którego 
od  dawna  zostawali.  Tenże  król,  mając  wzgląd  na 
powtórnie  spalone  miasto,  uwalnia  1 54 1  r.  od  opłaty 
szosu  i  wszelkich  poborów  teraz  istniejących  i  uchwa- 
lić się  mogących  na  lat  ośm,  od  czopowego  zal  na  sześ^ 
miesięcy.    Amb.   Rudzki  kanon.  Łowicki,  otrzymuje 


(I)  Wiadomość  o posiadaciach Nieborowa,  z  obszernemi  szcze- 
gółami dotyczącemi  się  wzmiankowany  eh  rodzin^  łaskawie  nade- 
słał nam,  Leon  br«  Rzyszczewski. 


.— Ih 


i  •  Urn  rdacf a  Zff.  GrmdaUkangm  St/tj 
BJmj  r>^icd  afcłaMJ .Sfliary.  1638r.  w ■!■!■■■  ik- 
ftracf a  1660  r^  kl£ra  wynia:  tfPn^a  j  fiijwiliii 
wnj sikie  aa  swaie  whairi  podoas  iacanji  ■hptiy- 
iaddfkicjsIracilL  Zawidta  wctfag  4aw«fcklHlia. 
cyi  aa  wtiAack  37,  au{dsy  klarcau  patwiacack  mfir 
talawi  aalfłyy,  wajtawakidi  wtak  3,  aucf akidi  aafaa 
nas  asiadtyck  i,  z  kaidcj  asiadicy  plac% 
gr.  24  y  awics  daią.  Piwawaiawic  ad  kazdcga 
daią  papoikccskipiwa,  aaktage  yrayrfcgdti  L  82,  gr. 
10.  Za  wyauar  siada  gonalcsaa^a  f.  20.  Targi, 
ianaarki  y  s  tspatkaau  aciyaią  C  20.  BByapnyaMe- 
ftcie  o  6  kolach,  za  wymiar  zboża  przychodzi  f.  203. 
Samnia  prowcnta  z  miasta yactf:  f.  41 S.  gr.  24,dca.  6**— 
W  kUka  lat  potem,  gdy  się  auasto  aieco  odbudowała, 
sporządzony  iawcntarz  podaje:  jest  za  auastem  drewnia* 
ay  zamek  z  włoskim  ogrodem  i  2  sadzawkaaii.  WsaoM^m 
mieście  dwór  drew.starościński  odwódikoadegnacyach. 
Koś.farny  s.  Anny  murów,  i  drew.  s.  Ducha  wraz  ze  szpi- 
talem,  wśród  rynku  zaś  ratusz  drewniany.  Miasto  ma 
swego  Wójta  i  Magistrat;  używa  za  herb  >.  Pannę. 
Lliee:  Knapska,  Soehaczewska,  Łowicka,  Zatylna,  Ko- 
zia, Zamkowa,  Poprzeczna,  Stawowa  i  Rawska;  bruki 
nader  nadpsnte.  Młynów  własnością  miasta  będących 
jest  dwa  i  tartak.    Staw  zniszczony  przez  zmienione  ko- 


ryto  rzeki  Rawy;  karctm  do  szynka  6,  doiiMtw  drewn. 
słoną  pokrytyek  55.  Łcźąc  na  trakcie  z  W.  Polski  do 
Warszawy,  dosyć  jest  handlowne,  ma  pi^^^  jarmar- 
ków, targi  zaś  we  czwartek  i  niedzielę  się  odbywają.-— 
Po  ustaniu  drugiej  wojny  szwedzkiej,  nastała  sroga 
zaraza  morowa  1710  r.,  która  wznowiwszy  si{  1713  r;, 
wytępiła  znaczną  część  ludności;  pozostali  zaś  przy 
zyeio,  opuścili  swe  siedliska.  Intratne  to  Sstwo  zwy- 
kle w  posiadaniu  bywało  możnych  i  znakomitych  ro- 
dzin; Stan.  August  nadał  je  17  74  r.  ks.Mich.  Radziwił- 
łowi Miecznik.  Lit.  i  małżonce  jego  Helenie  z  Przezdziec- 
kich  prawem  doży woeia  (uno  vitae  functOj  ałłerewum 
sapersles  tenebiłj  habehit  et  possideiił^  ad  extrema  viłae^ 
suae  lempóra)^  pod  obowiązkiem  płacenia  kwarty  do 
skarbu.  (1) — Z  drzewa  zbudowany  dwór  piętrowy  za 
miastem,  noszący  nazwę  zamku,  ma  murowaną  wieżę 
dla  osadzania  przestępców;  wysoka  brama  i  dwa  ogro- 
dy, zdobią  to  miejsce.  Ze  miasto  było  niegdyś  ob- 
szernem,  dowodem  tego  są  w  znacznej  rozległości  na- 
potykane ślady  bruku  i  szczątki  z  zabudowań  pozo- 
stałe. Jakoż  utrzymuje  się  podanie  ludu,  iż  na  przy- 
ległych łąkach  istniało  przed  wieki  miasto,  które  się 
dla  grzechów  mieszańców  zapadło.  Nazwisko  też  mia- 
sta ma  swoje  tradycyą,  od  wyrazów:  6o/i  im  c^tf;  znaj- 
dują się  w  bliskości  okopy  i  szańce  szwedzkie,  a  na 


(1)  Niektóre  wiadomości  o  Bolemowie,  umieściłem  z  obszer- 
nych wypisów,  które  hr.  Rzyszczewski,  iarliwy  miłośnik  i  badacz 
starożytności  krajowych,  udzielić  mi  raczył  z  archiwum  Niebo- 
rowskiego.  Nadanie  Sstwa  1774  r.  wyjąłem  z  Archiwum  Gł. 
metryk  kor.;  szczegóły  zaś  ostatnie  tyczące  się  miejscowości,  za- 
wdzięczam P.  Ad.  Am.  Kosińskiemu.  T#    L. 
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piaiciyttych  wydaMch,  mybue  łak  swaiic  groliy  Aryks- 
skie.  Mogiły  te,  aier^wue  odleglejszych  sięgając  wie* 
Ww,  ukrywają  w  swcai  lomc  rdinego  ksataltn  aacsywa 
gliniane,  zawierające  popii^y  Sowian  pncdchraelcian* 
skicL 

BlledBlewłoe,  wiei  nad  Sochą  Stragfi,  w  Pow. 
Msiczonowskini,  mitdsyBolemoweniaWiskitkaBd.(l) 
Gdy  na  sosze  w  stodole  ismiecia  Jakćba  Trojańcsyka 
i^bjawił  się  1675  r.  obraz  Boga  Rodzicy,  dziedzic  wło- 
ści Mik.  Grodzinski  Ssta  Gotubski^  wystawił  na  miej- 
sca stodoły  1676  r.  koleićł  drewniany,  a  następnie 
zbodował  pomieszkanie  dla  ks.  Reformatów,  kttfrydi 
uroczycie  wprowadził  Mik.  Popławski  bis.  Inflantski 
i  Piltyński  1686  r.  Pomieniony  fundator,  zaczął  w  lat 
kilka  nowy  murować  klasztor,  ktiSry  dokończony  został 
przez  jego  nmłionkf  Łnkrecyą  z  ks.  Radziwiłłów  1705 
r.<^  Zakonnicy  zas,  zasileni  hojnemi  sliładlumii,  wymu- 
rowali świątynią;  poświęcił  ją  1755  r.  Prymas  Adam 
Ig.  Komorowski.  Mnóstwo  ludzi  z  odległych  nawet 
okolic,  nawiedzało  miejsce  to  cudami  słynące;  po  na- 
dejściu  zezwolenia  z  Rzymu,  Ign.  Krasicki  bis.  War- 
miński, przy  pomocy  Józ.Jęd.  Załuskiego  bis.  Kij ows., 
ukoronował  wizerunek  Matki  Zbawiciela  d.  7  czerwca 
1767  r.~ Nakładem  dziedziczki  Barbary  z  Duninów  ks. 
Sanguszków ^j  Marsz.  W.L.,  obchodzono  17  86  r.  z  wiel- 
ką uroczystością  zakończenie  wieku  od  wprowadzenia 
tu  zakonnego  zgromadzenia.  Zaczęte  nabożeństwo  w  wi- 
gilią Zielonych  S.,  trwało  przez  dni  cztery,  przy  na- 


(1)  Inna  jest  wieś  Hiedniewice  przy  Skierniewicach. 
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tłoku  kilkiinastn  tysięcy  ludu;  wieczorami  jaśniały 
przezrocza,  godła  i  cyfry  u  bramy  tryumfalnej,  pu- 
sziczano  sztuczne  ognie  przy  wystrzałach  z  dział  artyl. 
koronnej. 

IWiskitidy  w  Pow.  Mszczon.,  pierwotnie  wieś  Wi- 
skitki Kościelne  zwana.  Ksiąięta  Maz.  z  upodobaniem 
tu  przebywali,  zabawiając  się  łowami  w  otaczających 
burach.  Wracając  Jagiełło  z  wojny  krzyżackiej,  po 
odniesioneih  zwycięstwie  pod  Grunwaldem,  nawiedził 
tu  w  grudniu  1410  r.  siostrę  swoje  Alexandrę,  mał- 
żonkę ks.  Ziemowita,  który  przedstawiwszy  swych  sy- 
nów: Ziemowita,  Władysława,  Alexandra,  Trojdena 
i  Kazimierza,  przez  dni  cztery  świetne  wyprawiał  ło- 
wy natury.  Równiei  1422 i  1434 r.,  polowywałtanfi- 
ie  Jagiełło— -„t^eitii/toneff  łaurorum  sihestriumy  qui  in 
poionico  Thuri  appelanłur  agehat^  (Długosz).  Uwie- 
cznili i  inni  dziejopisowie  to  miejsce,  czyniąc  o  nićm 
częste  wzmianki,  i  tak  Sarnicki  wyraia:  ubi  sunt  nohu 
leś  Btsontum  venaiiones;  Kromer  zaś:  tiri,  hoe  esty 
hoves  silyestres^  (fuos  Thuros  dicimus^  fn  solis  Masotn^ 
ticis  siMs  apud  F^yskitkos  extant.  Zygmunt  III  przy- 
wilejem 1595  r.  pozwala,  aicby  Stan.  Tarło  SstaSo- 
chacz.,  dzierżawca  wsi  króL  Wiskitki  Kościelne,  wyniósł 
ją  do  rzędu  miast;  obdarza  prawem  nicm.,  stanowi 
targ  w  sobotę,  jarmarki  zaś:  na  ś.  Stanisław  w  maju^ 
na  Wniebowzięcie  N.  P.,  na  ś.  Stanisław  w  jesieni, 
i.  Michał  i  w  sobotę  przed  niedzielą  środopostną;  na« 
daje  za  herb  miastu:  głowę  tura  (capuŁ  uri)  w  polu 
ezerwonóm,  którój  czoła  dotykaó  ma  topór,'  godło  To- 
porczyków  domu.  Mieszkańcy,  raz  natydzieót.j.  we 
środę,  mogą  na  domowe  potrzeby,  zbieraó  w  boraćll 
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laM.  drzewo  ItUie;  zwołąc  tas  furaad,  oplaii^  miją 
po  grossu.  WyzMczałąki  na  pastwiska,  poswak  by- 
dło na  passę  do  lasi(w  pędsi^  i  Ł  p.  Na  wyprawa 
wojenną  dostawić  mają  pół  wozu  (medium  emrrumy 
A  Łe  miejsce  to  stykając  się  z  lasami  nasatinu^  cif  łar 
polowama  ponosiło,  zostawnjemy  je  przeto  przy  tymie 
fiunysa  cięłarze,  albowiem  z  tego  tytułu  uwolnieni  b^ 
dą  mieszczanie-  od  podwód  na  naszf  i  Rplit^j  potnebę 
tak  w  naturze,  jak  i  w  piemądzach.  €zynaz  roczny 
opłacać  mają  po  30  gr.  nn  Ł  Marcin  i  dawać  tpy  ow- 
siane w  ilości  4  łasztow,  kaidy  po  &i  borcy;  jaboteł 
piwo  pospolicie  kolejne  zwanej  t.  j.  od  dwdcb  warów 
po  7  korcacb  zacieru,  jednf  beczkf  kolejną,  wartości 
6  groszy.  Winni  będą  utrzymywać  szynk  piwa  piat- 
bowskiego  i  wareckiego,  z  ktćr^po  docbćd  ma  przypa- 
dać iia  nas,  albo  na  Sstę  naszego.  Kary  takie  i  targowej 
wedle  zwyczaju  innycb  miast,  bf  dą  od  nieb  Iciągane. 
Groble  podług  dawnego  zwyczaju,  obowiązani  są  na- 
prawiać.— Musiały  jarmarki  upaść,skoro Władysław  IV 
stanowi  1641  r.  ^^armarki  wszelakimi  towarami,  końmi 
i  dobytkami,  trzy  do  roku  naznaczamy:  na  ś.  Stanisław 
w  maju,  nas.  Maryą  Magdalenę  i  nas.  Mikołaj.,, 

Jaklordtur  wieś  nad  rzeczką  Tuczno,  w  Pcw.  Mszczo- 
nowskim,  Lustracya  1533  r.  podaje:  ii  wieś  ta  do  zam- 
ku Sochacz.  należąca,  osiadła  jest  na  18  j  łanach;  z  ka- 
żdego płacąc  włościanie  po  grzywnie,  wolni  są  od 
wszelkich  robocizn,  wyjąwszy  iz  zbierać  muszą  siano 
z  łąk  przy  legły  eh  dla  turo  w. --Wy  rok  zapadły  1597  r. 
opiewa:  „skazuiemy,  aby  poddani  wsi  pomienionei,  tam 
gdzie  Turowie  by  waią  y  pastwiska  swoie  abo  stanowi- 
ska maią,  bydła  swego  nieganiali  y  traw  na  pożytek 
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swoy  niekosili,  ani  obraoali,  gdisc  ta  wiesnietak'  dale-* 
CM  dla  dobytków  ieb,  iako  dla  Turów  y  takiego  zwie* 
rza  wczaso,  iest  posadzona  y  wolnościami  opatrzona. 
Starosta  Sochacz.  ma  tego  przestrzegacz  iakoby  puscza 
Nasza  gdzie  Tur  przebywa  od  poddanich  przcrzeczo- 
nyck  pustoszona  niebyła,  zęby  Tjurowie  zwierz  !Nasz 
miellswe  dawne  stanowiska^^— Lustratoro wie  zaś  1599r. 
wyraiają:  „Puscza  Jaktorowska  w  ktorey  sie  Thurowie 
chowaią  iest  w  zdłusz  na  pułtrzeczy  mile,  a  w  szerz 
na  dwie  mili.  Tych  Turów  teraz  nimasz  wifcey  wszi« 
tkich  tylko  24  z  mlodemi.  Kiedyśmy  pytali  łowców  Ko- 
złów skich,  czoby  za  przycina  tego  ze  ich  mało,  powie- 
dzieli ze  częsczią  zabiaią  sie  sarnia  częsczią  ich  niemało 
pozdychało  przesłey  zimy^^-^—Sławne  lasy  tutejsze,  zo- 
wie Święcicki  przekształoenem  naą^wiskiem:  Uecłorea 
siha:  Ważną  nader,  albowiem  ostateczną  o  istnieniu 
turów  podają  wiadomość  lustratorowie  1 620 r. --„napi- 
sano w  lustratiei  1601  r.,  ze  miało  bydz  w  puszczy  Jaktu- 
rowskiei  thorow  4,  thurzica  !•  Teras  niemasz  ieno  ie- 
dna  thurdca..  Dawali  przedtym  bartnicy  miód  rączkami 
z  tey  puszezy,  którzy  barci  mieli;  teras  te  barci  spusto- 
szały, płacą  iednak  za  rączek  29,  rocznie  sie  składaiąe 
po  groszy  24^^ -— Przerzedzenie  puszczy  przez  zakła- 
danie w  ni^j  coraz  nowych  wsi  i  osad,  stało  się  może 
główną  zagłady  wspomnionych  zwierząt  przyczyną. 
Grodzisk  nad  rzeczką  Kur,  w  Pow.  Bf  szczonowskim* 
Zygmunt  L  przychylając  się  do  prosb:  Hieronima  Oko- 
nia płockiego  i  brata  jego  Wojciecha  włocławs.,  kano- 
ników, pozwala  przywilejem  1522  r.  wieś  ich  dziedzi- 
czną Grodzisko  w  Ziemi  Sochacz.  Iciącą,  zamienió  na 
miasto}  obdarza  prawem  niem.^  stanowi  targ  tygod. 


dva  jarmarki  do  roka.  Tu  się  mrodiił  1564  r^  Grse* 
gors  luuipski  Jezuita,  który  wydaniem  ałowsika,  nie- 
śmiertelne  sjednat  sobie  ńslugi  około  j^^zyka  polskie- 
go. Z  drzewa  zabndowana  miejeina,  znaesne  ma  targi" 
na  pszenicf  • 

Hadsicjowtoei  wie£nadrzeezkąGorgoią,wPow. 
BEszezonowskim.  Gniazdo  gło Jn^j  w  dziejach  Jirajo- 
wych  rodziny  Radziejowskich  herbn  Jnnoaza,  Z  tych 
Stanisław  lVda  Łużycki  zaszczycony  został  1637  r.  na- 
/widzinami  Władysława  lY  i  krdlowy  Cecylii  Renaty, 
którzy  odprowadzali  Klandyą  ionf  Leopolda  ks.  Ty- 
rolu. Ozień  27  września,  mćwi  ówczesny  rf kop  ism,  przy 
muzyce  i  tańcach  zszedł  wesoło.  Nazajutrz  opaszczo- 
no  uprzejmego  gospodarza. — Tenłe  krćl  z  łona,  z  bra- 
cią: Janem  Kać.  i  Karolem  bis.  płockim,  odprowadza- 
jąc siostrę  Annę  i  j^j  małionka  Filipa  Falcgrafa  Renu, 
przybyli  tu  30  czerwca  1642  r.  i  okazale  przyjmowani 
byli  od  Hieronima  Radziejowskiego  Ssty  łiomłyńskie- 
go.  Również  świetnego  doznała  przyjęcia  od  wspomnio- 
nego  Starosty  (1)  1646  r.  Marszałkowa  de  Guebriant, 
która  przywiózłszy  Maryą  Gonzagę,  drugą  żonę  Wła* 
dysława  lY,  wracała  do  Francyi.  Opisujący  jej  po- 
dróż, wyraża:  pokazał  Pani  Marszał.  dom  swój,  który 
się  pięknym  nazwaó  może:  składa  go  bowiem  znaczna 
w  środku  budowa  z  dwoma  obszernemi  oficynami; 
wszystko  to  z  kamienia  i  cegły,  co  nie  jest  pospolitą 


(1)  W  grudniu  1650  mianowany  został  Podkanclenym  K.; 
wyzuty  z  tćj  godności  22  stycznia  1652,  udaje  się  do  Szwecyi, 
pobudza  do  wojny  przeciw  Polsce  i  wkracza  z  nieprzyjaciółmi 
1655  r.  do  kraju. 
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neczą  w  Polsce.  Wśród  zwierzyńca  płynie  stromy k^ 
ten  kanałom  ogrodowym  wody  dostarczając,  wpada 
w  staw  wielki,  kwadratowy,  oblewający  z  jednaj  stro- 
ny zamek.  JVigdy$my  tyle  nie  pili  jak  w  tym  domu,  je- 
dnym z  najsławniejszych  w  Polsce  przez  swoje  gościn- 
ność. Doczjftaliśmy  się  tego  na  tablicy  marmurowej, 
gdzie  wyryte  były  imiona  kilka  królów  i  królowych, 
których  tu  podejmowano.  (1)  W  czasie  najścia  Szwe- 
dów, Pułk.  Konopacki  stronnik  Augusta  II,  majętność 
tutejszą  ztabował  1 704  r.,  a  zamek  ze  wszystkich  ozdób 
odarł.  Radziejowice  przeszły  do  Praimowskich,  na- 
stępnie do  Ossolińskich  i  Krasińskich.— -Stan.  August 
przychylając  się  do  prośby  Kazim.  Krasińskiego  Obo- 
źnego  W.  K.  i  iony  jego  Anny  z  Ossolińskich  dziedziców 
Radziejowic,  ustanawia  1786  r.  targi  w  piątek,  Ró- 
wniejsze zaś:  19  marca,  4  maja,  w  sobotę  przed  Ł 
Trójcą  i  w  wigilią  wszystkich  SS.,  na  wszelkie  towary, 
zboże,  konie,  bydło  rogate  i  nierogate. 

3   ZIKIHIJL  eOSTTlirSKA. 

Dzieli  się  na  Powiaty:  Gostyński  i  Gombinski 
Gostynin  (Gostinia)  nad  Skrwi^.  W  13  wieku  nale- 
żał do  dzielnicy  książąt  kujawskich,  a  następnie  i  do.  in- 
nych książąt  Mazow.,  częstokroóna  zamku  tutejszym 
przemieszkujących.  —  „R.  1286  Konrad  Mazowieckie 
książę  wziąwszy  na  pomoc  Litwę  i  Ruś,  dostał  zamku 
Gostynina  przez  zdradę  niektórych  kthórzy  sie  bylina 


(I)    Ob.  Pamiet.  o  dawnćj  Polszczę  T.  lY. 


lAm  sAWarli  p^  Ładiiatawcin  Łókietkieai^  Baktdrjn 
ttnlitt  o  ueiSćset  ladsi  pobili^^  (1)  ^ — Wacław  mmU,  <h 
brany  lurtflem  pob.  usitowat  1300  r.  zdobyć  aancky 
Ims  od  salogi  adparty  został.  Po  bczpotonuiym  ago« 
nie  1462  r.  braci:  Ziemowita  i  Władysława  bsiąiąt  Mai. 
na  Płocku,  nie  maty  powstał  sptfr^  wagl^dcm  poiostap 
łycb  majętności.  Kaaimicrs  lY,  jako  pan  zwicrschniciy, 
zjcłdza  ta  w  grndnia  t.  r.,  a  odebrawszy  prsysifgf 
wierności,  miasto  wraz  z  okręgiem  do  cialk  narodn 
przyłącza.  W  wydanym  przywileju,  potwierdza  wszd* 
kie  prawa,  przyrzeka  jwif  de  je  dochowaj  iadnych  no- 
wych pobmrow  nie  naliładać;  uwalnia  nazawsie  od 
podwod,  udziela  swobód  kupcom  i  handlującym  solą, 
i  t  p.  R.  1552  bawił  tu  Zyg.  August  przez  kilka  ty- 
godni, obsyłając  listy  do  Panów  radnych,  aby  na 
dzień  oznaczony  zjediali  do  Gdańska. — Rewizorowie 
1564  r.  wyraiają:  „zamek  ktori  bel  zbudowan  barze 
dobrze  pczez  nieboszczika  P.  Christ.  Szydlowieckiego 
nowo,  barze  mu  sie  napsowalo,  dachówki  silą  pospada- 
ło. Kosciol  w  zamku  spustoszono  y  srzebru  y  perły  y  in« 
ne  rzeczy  pobrano.  Bela  srzebrna  skrzynka,  wieżyczka, 
krziz  y  kielich!  2,  ornath  perłowy  y  krziz  perłowy  na 
niem/^— Zamek  tutejszy  stał  się  pamiętnym  przez  pobyt 
Wasyla  Szujskiego,  oraz  braci  jego:  Dymitra  i  Iwana, 
osadzonych  w  łistop.  161  Ir.  Z  wszelką  uczciwością  i 
z  należytą  ich  stanowi  wygodą  byli  utrzymywani;  ża« 
lo66  jednak  i  smutek,  w  rok  jeden  przeciął  dni  Wasy- 
la; wnet  zmarł  i  Dymitr,  trzeci  zas  uwolniony  został. 


(i;    BieUki. 
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Ciała  ich  czasowo  pogrzebione  zostały  pa4  bramą  zam- 
kową,  roku  zaś  1620  ze  czcią  przyzwoitą  przemcsiono 
je  do  Warszawy. ,  Zamek  tutejszy  istniał  dokoćca  18 
stulecia,  a  Ssta  gród.  odbywał  sądy.  Gostymn  ma 
kaszt,  niniejszego. 

Gombia  albo  Gq^n.  Ziemowit  ks«  na  Rawie,  So- 
cbaćzewie  i  t.  d.  w  przywileju  1437  r.  we  wsi  Sanniki 
danym,  wyraia:  bacząc  na  spustoszenie  i  ubóstwo  na- 
szego miasta  Gamhijn^  obdarzamy  je  prawem  niem., 
a  nadto  nadajemy  opłatę  od  wagi  wosku,  tłuszczu,  łojn, 
korzeni  iodwszelkichrzeczy  nawagę  idących  od  miar 
zaś:  sukna,  piwa,  zboia,  od  wszelkich  rzeczy  płynnyeh 
i  sypkich;  uwalniamy  mieszkańców  od  czynszów,  które 
nam  i  naszym  poprzednikom,  z  łanów,  domów,  karczm 
na  ś.  Marcin  opłacali,  jakotei  od  jatek  rzezniczych, 
szewckich  i  z  postrzygalni,zastrzegając  tylko  dla  nas  ina^ 
szych  następców  łój,  w  Uosci  14  kamieni;  uwalniamy 
nakoniec  od  wszelkich  danin  i  cięiarów .  (^a4  omnifcir 
exaclioni6us^  ptnsianihtu^  eonlribucionihmty  net  non  ah 
amforiiSęj^rangarHs  eł  lahoribus^  mggwmmm^eBnduetio* 
nAuSy  podwodartun  et  aliis  jfrńedmodo$p  eł  słmcienUme). 
Dozwdhmy  uiy  wac  lasu  i  pastwisk,  zastrzegając:  aieby 
mieszkańcy  opłacali  nam  i  naszym  następcom  r#cznie  74 
grzywien  monety  i  liczby  krakowskiej  na  dzieś  i.  Mar^ 
eina,  jakotei,  aby  kiedykolwiek  wrokuodwonii  wła« 
snemi  końmi  60  korcy  owsa  do  Gostynina  i  Sannik. 
Kary  pochodzące  od  mieszkańców  i  targowe  od  wszech 
rzeczy,  zachowujemy  dla  nas  i  dla  nast^ów  naszych; 
od  kaidój  zaś  beczki  chełmins.  wywarzonego  przez 
nich  piwa,  pobierana  będzie  opiata  pó  gr.  5  na  mas  i 
dwór  nasz.    W  razie  wyprawy  wojennej,  4o6tait4ć  ma- 
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ją  WÓ2  łiflilaeinikonini,  dobrze  naładowany  ływiioicią 
i  napojem.  Jeśli  zh&  wypadnie  natoiyć  podatek  na  inne 
niiastn,  to  i  Gambin  takowy  opłaeac  winien.  *-Po  wy- 
gasnifeiu  linii  ks.  Rawski^j^  przyłączona  sostała  iek 
dzielnica  do  korony,  a  Kazimierz  lY  potwierdzając 
w  zupełności  1462  r.  powyższy  przywilej,  uwalnia  nad- 
to mieszkańców  od  opłat  lądowych,  wodnych,  soli  Bo- 
cheńskiej, Wielickiej  i  innych  jakiegobądź  rodzaju; 
przypuszcza  nakoniee  do  uczestnictwa  swobód  i  f^rzy  wi- 
kjów  przez  miasto  Gostynin  używanych. — Zygmunt  I. 
mając  wzgląd  na  zupełne  spalenie  Gambina  w  ziemi 
Gostyń,  leżącego,  ponawia  1545r.  przez  poprzedników 
swych  dane  uwolnienie  mieszkańcom  i  kupcom  od  opłaty 
wszelkich  ceł  wodnych  i  lądowych.  Podług  Instraeyi 
l&64r.,  dają  mieszczanie  czynszu  pieniężnego  z  żydami 
zł.  128,  gr.  12,  za  sep  owsową  zł.  120.  Łój  z  jatek  i 
targowe  czyni  zł.  24,  łopatki  zł.  14.  Za  słody  przycho* 
dzi  zł.  204,  gr.  24,  beczki  zapowiedne  czynią  zł.  38,  gr. 
4,  winy  zł.  16,  it.  d.  Ogół  dochodu  z  miasta,  okrom 
koronacyi  której  dają  zł.  28,  gr.  24  i  wóz  wojenny  który 
powinni  wyprawie,  wynosi  zł.  553,  gr.  24.  —  Bacząc 
Zygm.  III,  iż  główny  gościniec  przechodzi  przez  mia- 
sto, postanawia  1589  r.,  ażeby  jadący  kupcy  i  nie  szla- 
chta (homines  qui  non  sini  equestris  ordinisj,  opłacali 
od  konia  u  wozu  zaprzężonego  lub  na  przedaż  prowa- 
dzonego po  szelągu;  od  wołni  krowy  po  3  denary,  od 
trzody  zaś  po  denarze.  Pobierając  takowy  dochód  ma- 
gistrat, obowiązany  będzie  mosty  i  groble  w  należytym 
utrzymywać  stanie.  Łustratorowie  1630  r.  podają:  ii 
summa  prowentów  z  miasta  wynosi  zł.  1605,  gr.  12. — 
Wkrótce  potom  nastała  wojna  szwedzka  obróciwszy 
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nUsto  w  popiół,  nie  doi woliła  wróció  do  pierwotnego 
stanu. 

Kutno  nad  Ochnią,  wPow.  Gostyńskim,  posada 
wielce  dawna.  Piotr  i  Kutna,  przybywszy  do  Polski 
997  r.,  założył  Kutno  na  pamiątkę  swej  majętności 
w  Czechach  będącej.  Jego  potomkowie  pisali  się  hr. 
z  Kutna,  następnie  zaś  przybrali  nazwę  Kuciiiskich.r-^ 
Zyg.  August  przychylając  się  do  prośby  Jadwigi  zŁa« 
skich  Kucieńskiej  (sic)  Wojew.  Rawskiej  i  jej  synów: 
Jerzego^  AUkołaja  i  Jana,  postanawia  1555  r.  w  mieście 
ich  dziedzicznym  Kuthnpy  w  Wtwie  Rawskiem  leią- 
cóm,  jarmark  we  czwartek  po  W.  Nocy.  A  ie  dzień 
ten  był  niedogodnym^  z  powodu^  iz  pobliskim  miastom 
król.  stawał  na  przeszkodzie^  przenosi  przeto  król 
1556  r.  jarmark  takowy  na  śś.  Filipa  i  Jakuba..  Zeza* 
sem  powiększono  liczbę  jarmarków,  które  nader  będąc 
uczęszczane,  przyczyniły  się  do  wzrostu  i  pomyślno- 
ści miasta,  aliści  pożar  1753  r.  do  szczętu  je  zniszczył. 
Stan.  August  nadając  d.  27  paźdz.  1766  r.  nowy  przywi* 
lój  lokacyjny,  wyraża:  „pozwalamy  W.  Andrz.  Zoimoy* 
skiemu  KancL  W.  K.  w  dobrach  swoich  dziedzicznych 
Kutno,  wWtwie  Rawskiem,  Ziemi  Gostyńs.  leżących,  (1) 
miasto  na  wzór  y  kształt  innych  miast  loków aó,  za* 


(1)  Rizxi  Zannoni  w  atlasie  król.  pols.  po  franc.  1 772  r.  wydanym, 
w  atlasie  pełnym  błędów,  które  do  kosztownych  sporów  bywały 
przyczyną,  umieścił  Kutno  w  Wtwie  Łęczyckiem,  co  tei  powtó- 
rzyli współcześni  Jeografowie:  Szybiński,  Wyrwicz  i  Siarczyriski. 
Jeśli  antorowie  za  Slao.  Augusta  tyjący  takowe  uchybienie  po- 
pełnili, to  nam  teraz  piszącym  wybaczyć  naleiy,  zamieszczenie 
czasem  jakowego  miejsca  nie  w  właściwem  Województwie  lub 
Ziemi.  Prosimy  o  sprostowania,  które  z  wdzięcznością  przyj- 
miemy. T.    Ł. 

Tom  L      .  75 
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Uada^,  postawić,  budować,  fossami,  groblami,  woda- 
mi, obronami,  według  swego  iipodohaoia  obwieŚc  y 
opatrzyć,  mieszczan,  kupców  y  wszelakich  rzemieiników, 
obywatciów  iakiegokolwiek  rodzaiu  y  stanuludzi  spro- 
wadzać, przysposabia*!,  umieszczać,  towary  wszelkie 
tamie zwozićy  przedawac, ktoreto  miasto  takowym  spo- 
sobem urządzone,  mianować  się  Kutno  wiecznenii  cza- 
sy będzie.  Znak  zaś  albo  pieczęć  Patrona  koś.  miejsca 
tamecznego  Wawrzcńca  s.,  do  stwierdzenia  aktów,  !!• 
stów  y  spraw  mieyskicb  mieć  y  używać  będzie.  Pra- 
wo Teuton.  które  się  Maydebursklem  nazywa,  także  ijł- 
Be  wszelkie  wolności  y  prerogatywy  których  miasta 
koronne  zaiywają,  łaskawie  adaiemy  y  konferuiemy, 
eddalaiąc  wszelkie  nrawa  [  y  litewskie.  Magistrat 
z  Radców  osób  6,  s       iv  w  zaś  także  6  osób  składać 

się  będzie.     Do  Burt        r  twa  zpomiędzy  Radców, 

3  kandydatów  d.  29  listop.  wszyscy  obierać  będą,  a 
z  tych  iednego  według  Woli  swoiey  dziedzic  do  rządów 
w  mieście  wyznaczać  y  postanawiać  będzie.  Sąd  Ra- 
dzieehi' z  Btiraiistrzem  nctynkowcy  o  ^i^izclkie  {nne  ncsT' 
Bione  krrywdf,  Ławnicy  zas  sprawy  sttltccssjoiialne, 
o  pieniądze,  gntnta  j  inne  tym  ptidbbne,  h^Azit  decy- 
dować y  rocsądtićoneipowinni:  Ktobykryminałpo* 
pełnił,  takiego  do  bliższych  miast,  t.  i.  do  Łf  ezycy  iub 
Gostynina  odsyłać  będą  powumi.  plebi»GUą  e^yli  nsta- 
iry,  tta-aciwa  y  cechy  wszelkie  rcemiećnicK  (opi^espi- 
wowars.;  gdyi  ia^aemu  z  ofcy wate^w  J#*WOMW  wskI-. 
iuoh,  ani  na,  swoś(  własną  połraebf,  ani  na«iyiikr»> 
bi<  niewolno  będzie)  ordyno^i^a^  y  ąi:ty,lculy  onym  oUa-^ 
da^  sa  wiodsą  y  potwivdacnic»dB4edvenmnc  mc^ 
będzie.     Targ:i  tygod.  w  k^dą  nfedżlele  pozwalany, 
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iar marki  także  w  przy  wileiu  tcmui  Duastu  dawniey  da« 
nym  wyrażone  naznaczany.^^ 

Iłó^^^y  w  Po  w.  GombiBskiin.  Alexander  król,  przy- 
wilejem 1 506  r.  pozwala  Felis^owi  i  Prokopjuwi  Radzą* 
nowskim,  synom  Jana  Stolnika  płoekiego,  zamienić  wiej 
ich  dziedziczną  Gj/low  w  Ziemi  Gostyńskiej  leżącą,  na 
miasto  t.  n.;  przenosi  z  prawa  pols.  na  niem.  czyli  chel* 
mińskie,  usuwając  wszelkie  przeciwne  temuż  prawa  i 
zwyczaje  powszeckae.  Mieszkańcy  odtąd  nie  przed 
Wojewodą,  Kaszt*^  Sstą  it.  p.  w  sprawach  stawać  ma* 
ją,  4ecz  li  tylko  przed  Wójtem  swoim^  ten  zaj  do  dzie- 
dziców ma  się  odwoływać.  Dla  rychlejszego  wzrostu, 
stanowi  monarcha  targ  w  sobotę  i  4  jarmarki  .do  roku: 
w  poniedziałek  po  prze  wod.niedz.,  na  10000  męczenni- 
ków żołnierzow,  na  s.  Jadwigę  i  w  poniedziałek  przed 
niedz.  starozapustną. — W  późniejszych  z  tegoż  wieku 
nadanich,  zwane  jest  Jlow.  Pla  początku  17  wieku 
należało  do  Noskowskich,  następnie  zaś  stało  się  wła- 
snością Dąbskich.  Małe,  z  drzewa  zabudowane  mia- 
steczko z  koś.  paraf. 

Kiernozia  w  Po  w.  Gombińskim.  Nie  masz  pewne- 
go na  piśmie  śladu,  kto  i  kiedy  założycielem  był  miej- 
skiej posady.  Gminne  podanie  niesie:  iż  przed  wieki 
polując  w  tutejszych  kniejach  jakowyś  książę,  zabić 
miał  ogromnej  wielkości  kiernoza  (dzika),  co  stało  się 
powodem  do  założenia  na  t^że  miejscu  miasta  Kierno- 
zi.— W  Xy  wieku  należała  do  Sierpskich,następnie  prze- 
szła do  Piwow,  a  w  końcu  do  Łączyńskich.  Stan.  Au- 
gust w  przywileju  1784  r.  wyraża:  ,»Oznajmujemy  it.  d., 
iż  czułości  i  dobroczynności  Naszej  kroi.  rzecz  przy- 
zwoitą bacząc  wszelkiemi  sposobami  i  szrzodkami  po« 
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mkałaiS  dobro  i  na  jatki  poddanych  Naasydi,  chętnie 
ijrięc  do  tego  końca  przychyliliśmy  się  na  prosbf  nr 
Macieja  ibącsyńakiego  Ssty  Goatyńt.  do  Naii  wnienehiąi 
abyśmy  jarmarki  miasteczkoifi  jego  dsieddcsnemń 
Kiemosi  w  Ziemi  Gostyń,  lełącemd,  dawniej  naduie 
nietylko  ponowić,  ale  teł  i  nowych  6  |»rxydać  i  wyina- 
ńyd  raciyli,  jakoto;  natajntn  po  N.  roku,  nasajntn 
po  N.  P.Gromn.)  nazajutrz  po  ZwiastoW.  N.  P.,  we 
wtorek  po  Zielon.  S.,  dnia  6  sierpnia  i  19  października) 
wiecznemi  czasy  nndajemy,  wyasńaczamy  { postanawia- 
my it.d.  Aby  te  jarmariu  W  niedziele  lab  i  wifla  uro- 
czyste nicodprawowały  sif  ^ale  nazajutrz,  ostrzegamy^-— 
Z  obszernego  rynku  wnosić  niołna,  jł  drewniane  mia- 
steczko  to,  było  niegdyś  nierćirnie  lodniejsze  i  Irozle- 
glejsze;  a  it  kaldy  rynkowy  dom  miał  wyniosły  muro- 
wany fronton,  przyznano  przeto  miejscu  temu  w  iartb- 
bliwym  sposobie,  jedyny  w  całym  kraju  zaszczyt^  ie 
w  Kiernozi  przed  kaidym  domem  stoi  koicićł  muro- 
wany. Dawne  i  upowszechnione  to  wyrażenie,  zamie- 
niło się  nawet  w  przysłowie.  Mieszczanie  utrzymają 
się  głównie  z  uprawy  roli,  w  odwiecznym  zaś  muro- 
wanym kościele,  znajdują  się  grobowce  dawnych  dzie- 
dziców. 


<§®ii^§> 
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Zachodnia  csęM  tAszerHego  kraj«,  samiesskaheg^ 
niegdyś  w  północnej  stronie  prz^  Prmców  etyli  Prut- 
sów,'  Porusów,  różniących  się  nową  i  obyczajami  od 
Sfowian,  po  długoietnicb  wojnach  8  ZakobcAi  Kray^ 
iatikinr,  przeszła  pokojem  Toruńskim  1466  r.^piod  rząd  j 
k^ólóW  polskich.  Nowo  nal^te  kra jC' podzielone  toatały 
na  Wtwat  Chełmińskie,  MalfHMrskiei  Ponaorskie  i  liaif t 
stwo  Warmińskie,  składając  Prowincyą:  Prussy*pol« 
skie,  pospolicie  królewskiemi  zwaną.  Mieszkańca  bi 
trzymali  oddzielne  prawa  i  przy  wileje, -nricii  swestany) 
zgromadzenia  obrad  i  sądy.  Senat  pruski  akładał  sif 
z  Ims.  Warmińskiego  i  Chełmińskiego^  *  t  trzeoki  Wjsjei 
wodo  w,  z  Kasztelanów:  Chełmińskiego*  ElbUigskiąga  4 
Gdańskiego,  z  PodkoBŚorśsych  trzech  WAjęwódzliw^  I^d<« 
skarbiego  i  radców  delegowanych:  ż  Titnmia^  lĘłhlągn 
i  Gdańska.  '  Bis.  Warmiński  i  SanftbińsM)  ■•ssifl^'  ty« 
tlił  ksifcia  Sw;  Pąńs.  Rzyi|is.  (Prineęp^^  Sęifri  Rommmi 
ImperHJ,  ulegający  saimój-  -atolicf  aposf.^  'preiydował 
w  senacie  i  na  zjazdach  generalnych  ckyŚ  generaladi 
(Conv€ntu$  Generaleg)j  odbywających  słę  naprzeaMan 
w  Grudziądzu  i  Malborgu.  Obrśdy na sejniikachpo^ 
wiatowych  i  generafaiyna,iiadhywały  i^sif  pop^ku^  sa^* 
mi  tylko  deputowani  odf  mriai^  mieli:  w«lnoSó  czj^cnin 
wniosków  po  łaeini^^N  Jfiiatjnstanów  Rplitój^niehy* 
ła  określona  liczba^  poałów  ^  prowineyi'prnskiój;.a«w 
radzająe  temu  aejm  konwf k.  l764r<pfstanowił:^^la 
Wcgewództwa  2Ucfał  Plrakkich^ ;  samym  uśyąiem;jpibfi 


wtasscsonym^  bes  ładnego  fondanenta  prawa,  wide 
ait  podoba  |io|^ir,iui  t^m^  .wjsyl^jil  ^  pncto  odtąd 
s  tjthitM^ew^ihim^  l^^JMl:  ĆHiInlUli^ó,  Hal. 
bortkiego  i  Pomorskiego,  po  dw^ehpoatoir  skaśdego 
powialht  flianaesaĄiy.^  WUaite  muyiMąt  aSf  pAwaai 
chetlńiśeki^  •dlrotywatf  aif  *do  aąd4ir  uidwioaijaii 
brćlew4udk  Prawai  Jut  Iwr^tr^  awuie^nadaM  W  Kaai- 
■ucrsa  lYiiiMttpnycb  fcrd^ir, #bawiąicywa|y  iai|ifh% 
focsyjiioaie  «ai  niekldM  amSaiif  i  dodaliii  w  tfaa.yiri^ 

ii«odaatwioaaIByg|wkBtaniy:ogloiMiie,aoitatf  1599  c. 
pód!initaMCMi:  ftorrektiirfJhriieiil^J^--H4p|teflM^ 
legflaTrfbiiB.  PiotfkowaUeaNi,  nattooyaaijnhwi^y 
1764^^  T«fbaiia  Wielkopolski,  sądsM  poeaąt  spra* 
wf  badeseyaM  w  Bydgosiesy  i  Pomamo.  Ziemio  pni« 
akie  wa^sitj  pobory  do  oddaiabiego  iwago  P^dUkar* 
bi9g#9  bUry  adawał  iprawf  praed właaimu  staluini.— 
Na  polpoilto  rnsaeiila,  ala  obowiąsasa  była  silaehła 
aa  graaito^  awćj  Prowiacyi  wydiodai^  jafcoi  kilkakrołae 
mamy  przykłady,  ii  stawiała  w  ttfj  mierze  opór  i  porno- 
ey  sw^j  aa  wojnę  królom  odmawiała.  Stany  pruskie^ 
leisłe  obstając  prsy  swoich  przywilejach  i  swyezajach, 
aio  dopuszczały,  aieby  z  innój  prowincyi  mieszkaniec, 
Buaaowany  był  senatorem,  a  nawet  urzędnikiem  po« 
wiatowym.  Gzfsto  przeto  z  tego  wynikały  spory  i 
zatargi  z  królami  pols.;  jeśli  zas  oprzeó  się  nie  mogły  sta* 
ay  woli  BMnarsaój,  to  otrzymujący  urząd  postarać  się 
musiał,  aieby  w  poeaet  obywateli  Ziem  pruskich  był 
wpisaay  i  stosowny  uzyskał  indygeaat.~Źyznete  zie* 
BUC,  okryie  lasami,  wybomemi  pastwiskami  i  mnó- 
stwem jezior;  posiadające  piękne  bydło,  wszelkiego 
radaajaryby  i  awiarsynę,  obńtosó  bursztyaunad  mo* 


nem  baltyekiem;  mające  porty,  warowne  samki  i  za* 
moine  miasta;  pod  względem  zaś  przemyśla  i  handlu 
na  wysokim  stojące  stopnia,  wainym  były  dla  kr61e» 
stwa  pols.  nabytkiem.  HMorycy  od  tej  epoki  wzro- 
stu w  dostatki  i  bogactwa  kraju   nasąego,  naznaczają 

początek.  Sdstiiie  fr*'«  V3r>^M  3#«^^,|^9f«|>  1^>»* 
Warmiński,  pod  1705  r.  y^mulłum  eomistił  Polonii  in 
conservałŁone  Pruisiae^  $ine  qua^  nec  ipsi  słare^  nee 
suum  possunł  siatun  cpuMraoce.^^  (1)  — Hojnie  od 
przyrodzenia  upota^Mte  te  kra||%  fiMtały  się  1772  r. 
pod  panowanie  kr^  pmakiifa 


(1)    EpiiL  T.  U\  St  633. 
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Miało  aa  północ  i  na  wschód  Prussy  ksiąlęce  czyli  e- 
lektorikie;  na  potndiueprijtykała  Ziemia  Dobrzyńska, 
oddzielona  Drwęcą  (Dribentia,  poniem.  Dreiniłt,  Dri- 
hentt,  Dreaf*n»)  wpadającą  do  Wisły;  na  zachód  zal 
przedzielała  Wiała  od  Kujaw  i  Wtwa  Pomorskiego. — 
Dzieliło  sif  na  7  powiatów:  Chełmiński,  Toruński,  Gru- 
dziądzki, Radzyński,  Kowalewski,  Brodnicki  i  Mowo- 
miejski;  dwa  ostatnie  składały  Ziemia  Michałowską.— 
Sejmtkiodbywałysit  naprzemian  wRadzynie  i  w  Ko- 
walewie, gdzie  obierano  14  posłów  na  sejm,  po2zpo- 
wiain,   i  dwóch   deputatów   na  Trybunat;   sądf  sai 


grodzkie  całego  Wtwa  w  Kowalewie. — Wojewoda  bę- 
dący oraz  i  Sstą  Kowalewskim,  dla  wyręczenia  się, 
mianował  Podwojewodzego  i  Pisarza  grodx.  Sądy 
ziemskie  odprawiano  w  Radzynie;  Ziemia  wszakże  Bli- 
chałowska,  miała  swego  Sędziego. 

Herb  Wtwa:  w  białem  polu  orzeł  czartiy  o  jednaj 
głowie,  z  koroną  na  szyi;  z  prawego  skrzydła  wysta- 
jąca ręka  człowieka  zbrojnego,  trzyma  miecz  nad  gło- 
wą, jakby  do  cięcia. 

Chełmno  (Culmop  Chetmum^  poniem.  Kulm)  nad 
ramieniem  Wisły.— Około  966  r.  Mieczysław  I,  miał 
tu  fundować  katedrę,    która  przez  napady,  w  pogań- 
stwie żyjących  Pr  ussakow,  zniesiona  została.     Wsku- 
tek  podziału  państwa   1207  r.,  Leszek  Biały  ustąpił 
młodszemu  bratu  Konradowi,  Chełmno  i  inne  ziemie, 
które  stanowić  odtąd  poczęły  dzielnicę  ksiąiąt  Mazow. 
Lubo  Prussacy  zburzyli  Chełomo  1217  r..  nie  odstra- 
szyło to  Konrada  od  wskrzeszenia  na  nowo  1222  r.  bi- 
skupstwa, powierzając  je   Chrystyanowi.    Wyntigra- 
dzając  książę  zbrojną  jego  na  Prussaków  kmieyatę,  po 
zbiciu  i  wypłoszeniu  tychże  z  okolic,  nadał  mu  kilka 
zamków,  przydał  nadto  do  dyecesyi  sto  włoici,  nakło- 
niwszy Getkę  czyli  Gedeona  bis.  płockiego,  aby  dlano- 
w  ćj  katedry  ustąpił  wszelkich  dóbr  i  w  ładz  y  duchownej 
między  rzekami:  Ossą,  Drwencą  i  Wisłą.     Tę  erekćyą 
bis.  pruskiego,  pospolicie  chełminskińn  zwanego,  po- 
twierdził r.  n.  Honory  usz  Ul.     Tenże  Konrad,  na  ubez- 
pieczenie się  od  częstych  najazdów  Litwy,  Jadźwingów 
i  Prussaków,  sprowadziwszy  z  niemiec  Kawalerów  P. 
Maryi,  inaczej  Krzyżakami  zwanych,  nadał  im  d.  23 
kwietnia  1228  r.  Chełmno  wraz  zziemią««-*i»Obowiązali 
Tom  I.  76 


się  on!  wienue  i  dzielnie  pogaństwo  gromić,  a  po  ich 
sgromienin  rzeczoną  ziemię  wrócić,  inne  za£  jakiekol- 
widi  w  Pmsiech  nabytki,  między  sobą  a  ksiąięciem  lub 
jego  następcami  rćwno  dzielić.  Obiecali  takie  iadne- 
go  Polakom  gwałtu  i  krzywdy  nie  czynić,  nieprzyja- 
ciAonycb  do  siebie  nie  przyjmować,  ani  im  pomocy  da- 
wać; na  kałde  teł  Polaków  zawołanie,  onych  przeciw 
poganom  posiłkować.  Go  gdyby  tych  obowiązków  nie 
wypełnili,  karom  prawami  narodów  przeciw  niewdzię- 
cznym uchwalonym,  t«j.  odjęciu  dobrodziejstw  podpa- 
dać mają.»  (1)  —Wkrótce  ci  przybysze  dokazali,  ii 
biskup  ustąpił  im  wszystkidi  donacyj  od  Konrada  i 
Gedeona,  kościołowi  uczynionych. — »  Zachował  w  szak- 
ie  sobie  Chrystyan  naj  wyiszą  zwierzchność.  Krzyiacy 
zostawić  mieli  jemu  i  jego  następcom  pięć  folwarków, 
bez  iadnej  zakonowi  podległości.  Nie  mieli  puszczać 
nikomu  dóbr  sobie  ustąpionych  lennym  prawem,  bez 
konsensu  biskupa:  a  ci  wszyscy,  którzy  od  nich  te  zie- 
mie trzymać  będą,  mieli  wojować  swoim  kosztem  po- 
gaństwo i  one  biskupstwa  podbijać.  Podczas  wojen 
z  niewiernymi,  chorągiew  biskupia  ma  poprzedzać  cho- 
rągwie mnisze;  a  gdzieby  kol  wiek  bis.  do  ich  dóbr  przy- 
jechał, mają  go  przyjmować  jako  pasterza  1  pana  swo- 
jego,  dostarczając  wszelkich  potrzeb.  W  przypadku 
niedotrzymania  tych  obowiązków,  od  wszystkiego  tego 
Krzyżacy  odpadać  powinni  byli.n  (2)  —  Po  takowych 
układach,  zajął  się  1232  r.  Herman  Balck,  pierwszy 


(1)    Narusze^^icz.    (2)    Tenie. 
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Mistrz  Prowincyonalny  (1)  odbudawaBiem  spalonego 
i  zburzonego  zamku  wraz  z  miastem  i  obdarzył  je  t.  r. 
28  grudnia  prawem  zasadniczem.  ,,Krzyiaey  czyniąc 
nadanie  Ghełnmu,  zastrzegli:  aby  to  miasto  i  inne  pra- 
wem Magdebursl^i^m  się  rządziły.  Ze  zaś  tym  przy- 
wilejem Cbełmno  za  miasto  główne  na  całePrussy,  a  sąd 
w  nim  ustanowiony  za  wyższą  instancyą  dla  innyeb 
miast  uznane  zostały,  prawo  przeto  wzorowe  Magde- 
burga zmieniane  lub  pomnażane  wylkirzami  miasta 
Chełmna,  nie  zwało  się  wPrussiech  i  w  prowincyach 
pols.  dokąd  przechodziło,  Magdebnrskiem  lecz  Ghdt- 
mińskiem/^  (2j  —  Wzmocnione  miasto  murami,  otrzy- 
mało 1239  r.  przywilej  bicia  monety.  Świętopełk  ks. 
Pomorski,  widząc  omylone  swe  nadzieje  w  dostaniu  zam- 
ku, niszczy  miasto  1244  r.  przez  nasłanych  podpalaczow. 
Katedrę  wraz  z  kapitułą  przeniesiono  1251  r.  do  Chełm- 
ży; a  ponieważ  miasto  dla  niskiego  położenia,  podlega- 
ło zalewom,  przeniesiona  prz^o  została  i  cała  posadą 
1253  r.  opodal  na  wyniosłe  wzgórze,  otrzymawszy  za 
herb  9  gór,  a  na  jednój  -z  nich  krzyż,  godło  zakonu. 
Handel  przyczynił  się  do  szybkiego  wzrostu .  i  zamożno- 
ści miasta;  za  przystąpieniem  zaś  do  związku  hanzę- 


( 1 )  Nie  uiywał  wprawdzie,  jak  to  jego  następcy  uczynili,  ty tuhi 
Mistrza  prowin.  /Magister  protin.:  LandmeUUr)^  lecz  zwal  się: 
per  Sclavoniam  et  Prusiam  Praeeeptor^  lub:  Procurator  iń  Poło- 
nia  fratfum  hospitalis  S.  Mariae  Thenionicorum;  Praectmtqr  do^ 
mus  theutonicorum  in  Pruscia:  Ordinis  in  Prassia  Provisor 
fLandpflegerJ;  Primus  ierrae  Commendator  (Grosskcmthur).  — 
Yoigt,  Geschichte  Preussens. 

(2)  /.  W.  Bandtkie^  zbiór  rozpraw  o  przedmiotach  prawa  polg., 
lecz  kładzie  rok  nadania  1233  r.  Trzymani  się  Yossberga:  Ge- 
schichte der  Preussiscben  Munzen  tmd  Siegel,  Berlin  1843.  ~  T.Ł| 
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i^ddego,  oftiedlane  hfi  poczfto  pnes  Anglik^ir,  Dn^- 
csyk^  i  Hdlendrtf w,  którsy  okaiałe  badowaB  domy. 
Ghetaino  było  stolicą  sicdmnastaBIistrstfirprowuicyal- 
ayoh  praskich;  lecs  gdy  1309  r.  W.  BBstn  Zakonu, 
pnenitfst  siedlisko  swoje  z  niemiec  do  Malborgla,  mie- 
siony  sostał  urząd  Blistraa  prowincyaL  na  osobie  Hea- 
ryka  de  Plotzke.    Zbrojki  mnisi,  wzbiwszy  się  w  siłę 
i*  znaczenie,  nie  tylko  łe  nie  dopdnJali  zobowiązali,  ale 
mdtd  wkraczając  do  Polski,  połogi  i  spastoszenią  roz- 
nosili.—,^Łata  tedy  1328  Władysław  ftiokietek  niecbcąc 
iał  daley  cierpieć  Krzy łakom  tych  swoich  krzywd  tak 
wielkich,  uczynił  posp.  rasz.  przeciwko  im,  maiąc  do 
tego  pomoc  od  Karolnsa  króla  Wigier,  zifcia  swego  y  od 
Litwy  y  od  Rusi:  wcii^^  do  ziemie  Ghełmidskiey  y 
zwotowri!  ią,  ał  do  rzeki  Ossy  mieczem  y  ogniem.  Zam- 
kom tylko  dałpokoy,  na  których  sic  Rrzyiacy  wszędzie 
pozawierali,  a  bitwy  mu  nigdziey  polem  dać  niechcie- 
U.««  (I)  — Kazimierz  W.,  |io  długiej  wojnie  z  Krzyiaka- 
mi,  dla  zabespieczcnia  spokojno  jci  z  ich  strony,  ustępu- 
je im  traktatem  kaliskim  1343  r.  wieczyście    ziemie: 
Chełmińską  i  Michałowską.     Naprc^źno  Jagiełło  łożył 
starania  w  celu  odzyskania  onych,  staczał  boje,  a  1422  r. 
złupić  i  popalić  kazał  okolice  miasta.     P^iemieccy  zaś 
pisarze  mówią,  iź  król  zdobył  Chełmno  i  znaczną  część 
miasta  spalił  wraz  z  farą  (2).  Uciskani  przez  Krzyła« 
kćw  obywatele  pruscy,    poddają  się  1454  r.  uroczy- 
stym aktem  Kazimierzowi  IV.     Powróciła  wprawdzie 
ziemia  chcłm.  wraz  z  inncmi  pod  berło  polskie,  lecz 


(1)    IKehki.    (2)  Ob.  Hartknochą,  który  przyUcza  Henncber- 
gera  iSchutza. 


—    603    ~ 

wynikła  z  tego  powoda  zaei^ła  znkonem  wojna,  w  cm« 
sie  której  Chełmno,  najsnakoniitsze  z  młan^  pruskich^ 
smutnego  doznało  losu.  W  skutek  porozumienia  się 
z  Krzyżakami,  otwiera  im  bramy  1457  r«  Odzyska-^ 
wszy  je  kroi  t.  r.  surowo  karze' takowe  przeniewie- 
rżenie  się,  skazując  burmistrza  i  pięciu  rajcrfwna  gar* 
dło,  miasto  zas  na  łup  iotni^^stwn  wydaje  i  pozba!vHA' 
prawa  pierwszeństwa  między  miastami  prus.  Odtąd  tt-^ 
stały  od  innych  miast  appellacye,  co  najboleśniej szyitti 
było  dla  Chełmna  ciosem.  Podczas  zawierającego  się 
pokoju  w  Toruniu,  wyznaczono  Chełmno  tta  miejsce 
pobytu  dla  W.  Mistrza  Łudw»  Erliehshausen,  ktirf, 
zjechał  tu  we  wrze&uu  I466r.»  a  z  nim  Henr.  Plauffnf 
W.  Szpitalnik,  Gerard  MoKngrode  Marszałek^Ittflantskl 
i  inni.  Rudolf,  bis.  IjaTcnt^Dski  Legat  Papieski,  jakW 
pośrednik  pokoju,  doj^dżał*tu  z  liommissarzami  pols., 
uprzątając  trudności.  iNakoniec  pokojem  Toruiibkim, 
zrzekł  się.zakott krzyżacki  i  na  zawsze  Polsce  odstąpił ' 
ziemię  Chełmińską,  która  odtąd  zamieniona  została  na 
Wtwo. — ^Nie  doŚ4^  są  wyjaśnione  dzieje,  n  jakiego  powó*^ 
^u  król  Alexander,  darował  miasto  1505'r»  biskupom 
chełm.  ( 1 )  Od  tej  chwili  wyludniać  się  zaczęło, '  iwła- 
szcza  kiedy  krzewiąca  się  refórmacya,  prześladowań  do^i 
znawała.  Wojna  szwedzka  sut  Jana  Kazim.  zniszczyła 
notiasto;  napróżno  starali' się  bisknpi  podzwignąó  je 
z  gruzów,  nieład  i  klęski  krajowe  stawały  na  przeszko^^ 
dzie.     Szkoły  ^zostające  pod  zwierzchnictwem  bis.,  za-. 


{  )  Ob.  Jo.  Fr.  Goldbcck:  Yolstandige  Topographie  dei  Ko- 
Digreichs  Preussen,  1 780.  -  Wiadomość  o  szkołach,  z  tegoż  dzieła 
wyjęta. 


wĘmfMmmhjif  łyhitći  ikajf iii  ■  firiwi  IHEdMursjt 
je  fffsywik^Mi  1387. r«,  m  fMimmjmmfąB  s  pmruu 
«MW«  BMMsUtgo,  4&xwM,  adbackya  ttopai  Mrt»- 
wiw  we  4  wydbiatach;  MteftpetwkHsiłUeSr.  Im- 
CMty  YIŁ  W  csaftie  AagOetantfj  wojsy  s  lakoMa 
kfiyŹMlufli  liteic^  mm  pn»falj;MJmMcpo  dlogHi  bt 
^^wk  wnowioBe  ISSir.  fcwiteff  p#a{ty,  iiMtjąc 
B(ifapydk  ^pncmn  lonk  IHSrwwrf^  trndaiB  sięwe* 
(dyi  wprMrą  wąMac;  BMtylko  bucB  wIbomi  swe  po- 
łnclif,  ale  i  am  epnedni,  jak  tego  eąHadly' w  aktach. 
Piarwwyai  padriatoi  kTCg«:l772  daaldla  aię  GImImbo 
I»i4n44y  krAaipruk*  t  odti|d  saldać  do  biskap^ 
praeiliwiay^  sagla  wsraetirf  i  adbaionią  poata^  pi^* 
klnrii<  sae  sflo.  Oprte  lAaniyte^  lary,  tą  ta:  Donu- 
aik«iia,FtWMbtkaBfea^^  HiflayoMne 

ifMWidaMi  około  1 670  r/i  Mwiwaie  weftdiic^ 
X  Ubia.  BeikedlyktyMk^  gdaió  śaajdowiidtorHit  dya* 
MMtaau  wyaiy waay  i  slotyini  laiKćackcai' (Awiedmaiy, 
a  tea  najprzedniejaiemi  pertami  gęsto  oMdzoay  •  Gxy 
się  te  kositowności  pozostały,  wyraia  Cellarynsi,  lub 
w  czasie  wojay  szwedz*  za  Jana  Kazim.  gdzie  indziej 
przeniesiono,  niewiadomo.  Miasto  marami  otocz<me  i 
porządnie  zabudowane,  nie  posiada  przedmiesz;  w  śród 
rynku  stoi  piękny  ratusz  z  wiełą.  R.  1775  wybudo- 
wano kształtny  gmach  dla  kadetów,  a  1782  r.  ukoń- 
czono kos.  ewangiclicki,  pierwszy  tego  wyznaniaistnie* 
jąey  w  mieście. 


smsksss  s@&t^. 


Tomń  (Thoruniaf  Thoruntani  poniem.  Tkorn)tuA 
Wisłą.  Herman  Balck  I**7]łIisłrzProwincyoMhy,  zn.9.- 
lazłszy  dąb  nie2niiernifj  objftoćci,  umocnił  go  1231  r. 
i  bronił  się  przeciw  napadom  Prnsstfw.  Następnie 
począł  okołu  tegoi  dębu  baduwBf!  miasto,  które  nazwał 
Tum.  Wyraz  ten  w  staroniemiecbun  j^zy^'*  znaczy 
Thor^  t.  j.  brama,  z  czego  powstała  póini^  nazwa 
^Aorun,  Tkorn  (1)  Jakoi  warownia  ta,  istotną  była 
bramą  do  dalszycb  postępów  Krzyiackicb  w  krajach 
przezPrnssakówzamieszkittych.  D.  28  grudnia  1233 r. 


(1)  P.  Dominik  Siole  (ob.  Pam.Bel.Mor.  T.  IV,  sir.  440] 
z  wielka  eradycyą  odstamaiąc  pierwiastkowe  dzieje  Tomoia, 
utnymuje:  iż  lUBiowiecka  ta  posada,  nosiła  nan^e  Tamoao  i 
ie  istniała  przed  iprowadieoiem  Knyiaków. — USim  wałno  to 
factwn  łiistoryczae  za  oiepodleKające  w^liwości  uznane  zosta- 
nie, przytaciamypowszeclmie  dotfd  znane  uczegóły  o  początku 
Torunia.  T.Ł. 


otrsymało  miasto  prawo  Magdeb.  i  rołne  swobody ^  a  łc 
podlegało  csfatym/ialewóiM,  maik  ps'aito  posada  o  ma* 
tą  milę )  na  wynioćlejsze  mcjsce  1235  r.  przeniesioną 
lostała,  gdzie  t.  r.  zaloiono  kos.  famy  i.  Jana.  Za  berb 
otrzymało  miasto:  N.  Pannf , .  opieknnl^f  zakonu,  (i)  Do 
szybkiego  wzrostu,  zamoftnolci  i  potęgi,  przyczynił  się 
bandel  szeroko  rozgałęziony;  przypuszczone  nijasto  do 
związku  Hanzeatyckiego,  w  iSeisłyeb  zostawało  stoson- 
kacb  bandlowyeb  z  Danią  i  innemi  mocarstwami. — Ze 
znacznej  liczby  faktów  bistorycznycb,  tyczącycb  się  mia- 
sta, znakomitsze  są:  ^ o  zawarcia  pokoju  kaliskiego, 
zaproszony  przez  W.  Mistrza  1343  r.  Kazimierz  W.,  go- 
ścił  tu  przez  mii  dni.  Jagiełło  pokonawszy  Knyia- 
ków  pod  Tannenbergiem  1410  r.,  przystąpił  do  oblę- 
ienia  zamku.  Strawiwszy  olm  tygodni  na  pr<{iiiych 
usiłowaniach,  zniszczył  sławne  winnice  i  przyległe  wło- 
ści. ,'^lF7iii  tanta  his '  in  tocisfuit  eopia,  uf  nutta/er* 
me  eirea  Tkorunium  fuerił  viUa^  qmn  vmeis  amąemU- 
simisfuerit  consiłaJ'^  (2) — Mimo  swych  zwycięstw,  nie- 
korzystny Jagiełło  zawarł  tu  1411  r.  wieczysty  pokój 
z  Krzyżakami.  W  ponowionej  z  Zakonem  wojnie  1422r., 
przedmieścia  stały  się  pastwą  płomieni,  zniszczono  po- 
wtórnie winne  szczepy.  Na  usilne  prośby  W.  Mistrza, 
zjeżdża  Władysław  Jagiellończyk  1441  r.,  a  następnie 
Kazimierz  IV  r.  1447;  hojnie  podejmowani,  utwierdzi- 


(1)  Wyobraiona  była  siedząca  na  tronie  pośród  bramy  o  dwo 
wiciach,  z  koroną  na  głowie  i  z  dzieciątkiem  Jezus  na  ręku.  Wcza^ 
Sie  wojny  z  Zakonem,  od  1454—60  r.,  zmieniło  miasto  pieczęć, 
przybierając  za  herb  anioła  trzymającego  tarczę,  w  której  tity 
wieie  wznoszą  sie  nad  bramą  w  połowie  przymkniętą. 

(2)  Zemeck^,  ThomUche  Chronica. 


—    607     -- 

U  zobopólne  przymierza.  Szlachta  i  miasta  pruskie, 
nie  mogąc  dłużej  znieść  krzywd,  gwałtów  i  uciemięień 
krzyżackich,  zgromadziły  się  tu  1454r.  w  lutym.  Przy 
wypowiedzeniu  posłuszeństwa,  zburzono  zamek;  po* 
czem  wyprawiły  stany  poselstwo  do  Kazimierza  lY, 
oddając  ziemie  pruskie  pod  opiekę  i  panowanie  króla, 
przy  zachowaniu  swych  praw,  wolności  i  przy  wilejów. 
\Vkrótce  zjechali  kommissarze  polscy,  przed  którymi 
wykonano  przysięgę  wierności;  powiększyła  się  radośó 
obywateli,  gdy  wśród  siebie  ujrzeli  króla.  D.  27  ma- 
ja ^asiadłszy  na  tronie  w  rynku,  odbierał  hołd  od 
Ziemi  Chełmińskiej,  ź  zaprzysiężeniem  poddad9twa  i 
posłuszeństwa.  Krzyżacy  wziąwszy  się  do  broni,  przez 
lat  13  toczyli  wojnę,  w  czasie  której  kilkakrotnie  kusili 
się  o  odzyskanie  Torunia.  Pamiętnyjestr.  1466  w  dzie- 
jach naszych,  zawarciem  tu  pokoju  z  Krzyżakami.  Ka- 
zimierz lY  zjechawszy  7  września,  rozpoczął  układy 
wiecznego  pokoju,  który  za  pośrednictwem  Rudolfa 
bis.  Ławentyńskiego,  zesłanego  od  stolicy  apost,  przy- 
prowadzono do  skutku  i  ogłoszono  19  paździer.  Naj- 
przód król,  a  po  nim  W.  Mistrz  Lud.  Erlichshausen, 
klęcząc  na  relikwiach  krzyża  ś.,  poprzysięgli  przed  Le- 
gatem pap.,  pokój  ten  we  wszystkich  opisach  i  warun- 
kach zachowaó.  Takim  sposobem  Prussy  Zachodnie 
przypadły  do  Polski;  Wschodnie  zaś  przy  Krzyżakach 
pozostały.  W.  Mistrz  w  6  miesięcy  po  obraniu,  stawać 
miałjakohołdownik  przed  królem  dla  uzyskania  inwe- 
stytury, i  t.  p.  Szczyci  się  Toruń,  urodzeniem  nieśmier- 
telnej pamięci  Miko.  Kopernika,  d.  19  lutego  1473  r. 
Jan  Olbracht,  zawezwawszy  stąd  nowo  obranego  W. 
Mistrza  do  złożenia  hołdu,  tknięty  apoplexyą,  żyó  ta 
TomL  77 


pnestat   d.  17  czerwca  1501  r.    WBftnsolel  kriSI. 
stołóne  f ostały  wfamym  koi.  i.  Jana.— ^Toriui^  drogie 
njtaiBJący  miejsee  między  miastaiiii  pms.;  od  I4S7  r. 
począł  by^  pierwszym;  potęłnemi  opasany  mory,  pic- 
knofeią    badynli^w  i  świątyń,   liczbą   i  zamoinoidą 
mieszkańców  słyn^.    W  tak  kwitnącym  stanio,  prze- 
trwał do  początkn  KYI  wiekn;   npada^  zaj    poetął, 
odkąd  Alesander   odjął  mn  1505  r.  przywilej  pier- 
wszego sldtadn  towarów  z  Polski  i  do  Pobki  przycho- 
dzących.   Dw  2  grud.  1519  r.   z  okazałością  wjeidza 
EygunntI,  a  rozłożywszy  wojslui  w  okolicy,  wypowia- 
da wojnę  siostrzeńcowi  swemu  W.  Mistrzowi  Alberto- 
wi.   W  maju  1520  r.  przybywają  do  króla  pośredni- 
cy pokojn,   od  papieia,  od   króla  Wf  g.  i  od  rolnych 
ksh|łąt  niem.,  usiłując  wsfarzymaó  krwi  przelew;  da- 
Ircmne  wszelkie  były  ich  usiłowania.    Znaglony  nie* 
powodzeniem  wojny,    stawa  Albert  w  czerwcu  1  r. 
przed  królem,  który  przedewszystkiem  żąda  złożenia 
hołdu,  do  czego  skłania  się  W.  Mistrz;  lecz  pow zla- 
wszy wiadomość  o  nadesłanych  sobie  posiłkach,  opu- 
szcza Toruń.     Przybyli  nowi  cesarza  i  króla  węg.  peł- 
nomocnicy, zawierają  nakoniec  152 Ir.  czteroletni  ro- 
zejm,  od  10  kwiet  trwaó  mający.     Zobowiązał  się  W. 
Mistrz,  przysięgę  na  lennośó  wykonać;  obie  strony  przy- 
rzekły jeńców  bez  okupu  wydać,  i  t.  d. — Przy  końcu 
sierpnia  1576  r.  zjechawszy  Batory,  osobiście  odebrał 
hołd  miasta,  potwierdził  prawa   i  wolności,    poczóm 
zwiedziwszy  ziemie  pruskie,  wrócił  tu  i  sejmował  od 
paśdzier.  do  końca  roku.     Obrady  były  burzliwe,  nie 
uchwalono  poboru  na  poskromienie  Gdańszczan,  po- 
dane zaś  zbawienne  przez  króla  zamysły,  odrzucono. 
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Pamiętna  jest  mowa  Batorego  odpowiadająca  natrętne- 
mu naleganiu  poslówy  aby  zdał  sprawę  a  ^wych  czyn- 

*  

nosci  i  wytłómaczył  się  z  użycia  zabranych  w  Tyko- 
cinie skarbpw. .  Na  d.  21  sierpnia  ]595r.  liczny  zebrał 
się  synod  Protestantów,  pod  przewodnictwem  Swi^- 
tosława  Orzelskiego  Ssty  Radziejów,  i  trwał  dni  sże^ć. 
Wielu  senatorów  i  znaczniejszej  szlachty  było  obe- 
cnych. Gdy  nad  uciążliwościami  swemi  naradzają  się, 
wszedł  wysłany  z  ramienia  kroL,  naglił  podobne  zgro- 
madzenie i  upomniał,  aby  nic  nie  ważyło  się  stanowić, 
coby  powagę  majestatu  lub  koś.  rzyms.  obrażać  mo- 
gło. Synod  spisawszy  zażalenia  swoje,  wyprawił  do 
Zygmunta  III  kilku  senatorów  i  12  ze  stanu  rycer- 
skiego. —  Przy  końca  XVI  i  na  początku  jeszcze  na- 
stępnego wieku ,  przyległe  góry  okryte  były  winni- 
cami, a  po  nad  Wisłą  ciągnęły  się  piękne  spacerowo 
ogrody.  Klonowicz  mćwi  do  swojego  Flisa,  przypływ 
wającego  pod  Toruń: 

Od  siebie  się  miey,, gdzie  wdzięczne  winnice 
Wiszą  nad  Wisłą,  w  nich  żywe  krynice; 
Uyźrzysz  lusthauzy  y  ogrody  śliczne. 

Drzewa  rozliczne. 
I  samo  miasto  wspaniały  wówczas  przedstawiało  wi- 
dok.    Wysokie  wieże  ze  złoconemi  krzyżami,  wzniosłe 
czerwone  mury  krzyżackie,  zdumiewały  widokiem  swo 
im  przybywających  do  Torunia: 

Lecz  naprzód  uyzrzysf  nad  górami  spiec 
Y  wież  wysokich  ałote  makowiec. 
Co  swymi  wierzchy  modre  niebo  orzą, 

Obłoki  porzą. 
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*  A  gdyć  sa  $Ani^  wsad  ucieka  gftry^ 
Oglądasz  Iwietne  iako  płomień  mnry^ 
Miasto  iak  s  rąbka  wywiną!  osobne, 

Na  wssem  ozdobne. 
Tenie  poeta  sili  sif  na  wychwalenie  pracowitości  mie- 
szkańctfw,  ich  spokojnego  zachowania  się  i  wszelkich 
cndit  domowych: 

Toruń  bndowny  y  bogaty  w  cnotę, 
Tam  szczyry eh  mieszczan  oglądasz  ochotę: 
Tam  pokoy,  tam  wstyd,  tam  płniy  nczciwoi^, 

^  Y  sprawiedliwość. 
Tam  podobieństwo  zda  się  być  człowieka 
Satornowego  y  złotego  wieku, 
Gdy  była  cnota  w  one  Iwięte  lata 

KrfSlow%  świata. 
Były  to  skutki  mądrćj  administracyi  miejskićj.  "Wła- 
dzę  municypalną,  czyli  tak  nazwany  Senfat,  składali 
obywatele  przeważni  rozumem,  męiowie  doświadczę* 
nia  i  niezachwianej  cnoty.  Klonowicz  prowadząc  swo- 
jego Flisa  pod  miasto,  mówi: 

Mostowy  ostrów  uyźrzysz  wnet  przed  sobą, 
Tam  chceszli  się  tćż  stawić  swą  osobą, 
Naydziesz  dwonogie  y  niepłoche  łanie, 

Myśliwy  panie: 
Go  je  porządny  Senat  wypędził  w  las 
Z  trzody  wstydliwych  y  chodzą  samopas. 
A  przetoż  flisie  miiay  te  syreny, 

Strzeż  się  gangreny. 
Mądrze  umiejąc  się  rządzić,  utrzymywał  Toruń  cią- 
gle korzyści  miasta  handlowego;  jaśniały  w  nim  sklepy 
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ze  wszelkiego  rodzaju  towarami,  a  Polak  wracający 
z  Gdańska  z  pieniędzmi,  często  ich  tu  nadronił: 
Bógieć  pomoży  wierzchnosci  dostoysa, 
Ku  dobrym  skłonna,  na  zuchwałe  zbroyna, 
'Bog  cię  Łu  Segnay,  bo  mi  pilno  w  drogę, 

Mieszkać  nie  mogę. 
A  wszakże  gdy  mnie  wstecz  (od  Gdańska)  powietrze 

porwie. 
Znowu  się  człowiek  tu  do  miasta  dorwie, 
A  ieśli  się  co  na  dole  {pr  Gdańsku)  ugoni. 

Tu  się  nadroni. 
R.  1626  gdy  Szwedzi  zajęli  wiele  warownych  miejse 

0 

W  Prussiech,  zwołał  tu  Zygmunt  III  sejm  dwutygo- 
dniowy  na  19  listop.,  przybywszy  z  synem  Władysła* 
wem.  Zezwolono  na  popieranie  wojny  i  uchwalono  li- 
czne pobory^  —  R.  1629  podstąpił  ze  znaczną  siłą 
szwedzki  Gener.  Wrangel  i  zażądał  poddania  się  To- 
runia; lecz  mieszkańcy  dla  lepszej  obrony  spaliwszy 
przedmieścia  z  pięknemi  domami,  ogrodami,  bogatemi 
kupców  składami,  dzielny  stawiając  opdr,  do  cofnie- 
nia  się  nieprzyjaciela  zmusili,  który  natomiast  ogniem  i 
mieczem  spustoszył  okolice.-^W  czerwcu  1635  r.  przy- 
płynął z  Warszawy  Władysław  IV,  aby  byó  bliżej 
obecnym  zawierającego  się  ze  Szwecyą  w  Sztumdorfie 
pokoju.  Posłowie  różnych  mocarstw,  jako  pośredni- 
cy między  obu  stronami,  dwukrotnie  zjeżdżali  tu,  usi- 
łując załatwió  wzajemne  trudności  i  przyspieszyli  zawar- 
cie układów. — Sprowadzone  z  Brodnicy  zwłoki  Anny, 
siostry  Zygm.  III,  przed  1 1  laty  zmarłój,  pochowano 
16  lipca  1636  r.  w  koś.  P.  Maryi  z  wielką  okazałością; 
przytomni  byli  trz^j  książ.  Szląscy  i  ks«  Anhalt.-^Z 
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WMjslAwa  IV' odbyła  ńf  164Sr.  ilawMitMbg.  roi^ 
prawa,  C^ttoęmmm  Chmrkmłimun^  ■^H^l  kafaL  a  dyi« 
sydentami  w  celn  sje daocaeua  mnyattfw  i  pojedsaiiia 
wy znai.  Jersy  Ossolunki  kaac  W.  K.  wymacsoay  byt 
od  króla;  Jcrsy  Tysikiewica  bis.  Znodaki^  obrany  Pra- 
sy dentcm  se  strony  katoL,  Zyg.  GaldeiiatcrnSsła  Satim- 
aki  se  strony  lottrski^j,  a  s  kalwińskiej  Zbigniew  Go- 
rajski  kasat.  Chełmski;  AryaniSw  zas  wcale  nieprsypn- 
ssezono.  Otwarcie  posiedzoiia  nastąpiło  28  aierpnia; 
aliści  po  dłogich  saciftych  sporach  i  prołealacyacb, 
rozjechały  sit  strony  przy  końcu  listopada  w  nieeh^ 
wsajemnćj,  w  nicsi^m  cela  zebrania  się.  swego  niodpr 
pełniwssy.  Zjazd  ten  rozwiązał  si;  sam  prses  aidbici 
sawM  nadziejom  kri9a  i  oesekiwaniom  całego  drto* 
Maństwa  praynossąc-^R*  1655  podstąpił  w  kilka  ty- 
si(ey  Ssweddw  były  podkandersy  Hier.  Badskjowskii 
nływając  prosb  i  grośb  w  celu  nakłonienia  miasta 
do  poddania  się.  Dopiero  za  nadejściem  Karola  Gusta- 
wa, zawarto  d.  4  grudnia  kapitulacyą.  Wyszedłszy 
nazajutrz  magistrat  zabramy,  pozdrawiał  króla  szwedz. 
i  wprowadził  w  obręb  murów  przy  wystrzałach  dzia- 
łowych.^ R.  1658  Polacy  z  posiłkami  ccsarskiemi,  przez 
kilka  miesięcy  w  oblężeniu  miasto  trzymali;  znużony 
ciągłym  odporem  nieprzyjaciel,  i  zmniejszone  mając  si- 
ły grasującemi  chorobami,  poddaje  twierdzę  30  gru- 
dnia, zastrzegłszy  wolne  wyjście  załogi.  Jan  Kazimiers 
odprawił  z  królową  okazały  wjazd  I  stycznia  1659  r., 
a  mieszczanie  ponawiając  przysięgę,  .wierności,  hołd 
wykonali,  lldarowany  król  tysiącem,  królowa  zaś  600 
dukatami,  po  18  dniowym  pobycie  opuścili  Toruń.  Na- 
leżycie pod  okiem  Augusta  II  obwarowane  nuasto^ 


wkriStee  po  odjeidaie  króla  obkgli  Siwedsi  1703  r.^ 
częste  przypuszesająe  szturmy.  Nakoniec,  po  blisko 
pięciomiesięcznćiii  rzucaniu  bomb,  zuacznie  uszkodzo* 
Mt  miasto,  poddaje  «ię  14  paidzier.  Karol  XII  nato- 
iyt  100,000  talar,  kontrybucyi,  a  załogę  z  5,000  Sasów 
złoioną  odesłał  do  Szwecyi.  Zburzono  mury,  zró* 
wnano  wały  i  rowy,  wicie  zaś  i  baszty  prochem  wy- 
8adzono.*-«-D«  5  paidz.  1709  r.  z  świetnym  orszakiem 
wjechał  do  miasta  August  II;  we  trzy  dni  potom  udał 
się  naprzeciw  zbliżającemu  się  wodą  Piotrowi  W.  GzU- 
Ic  uściskali  się  monarchowie,  i  konno  wjazd  odprawili, 
licznym  otoczeni  dworem.  Wśród  biesiad  i  rozrywek, 
naradzając  się  względem  spólnych  spraw,  potwier- 
dzili przeciw  Szwecyi  przymierze.  Obecne  sfcoiifcde- 
^owane  stany  Rplitej,  ogłosiły  powrót  króla  do  krajil, 
wzywając  współbraci  do  zgody  i  jedności.  W  podo- 
bny mie  duchu  wydał  i  Aagpist  uniwersał,  bawiąc  tu  do 
21  listopada.  Z  okoliczności  zatargu  między  Lutrami 
•a  uczniami  Jezuickimi,  podczas  processyi  d.  16  lipca 
1724  r.  wszczętego,  zrabowało  pospólstwo,  klaas.  Je- 
zuicki, rzeczom  nawet  świętym  nie  przepuszczając.  Wy- 
toczyła się  z  tego  powoda  wielka  sprawa,  priez  pesiłów. 
zia  sejmie  mocno  popierasa.  Wyznaczona  kommiitfya, 
•zjechawszy  na  miejsce,  obie  strony  badała.  Winniej- 
ai  w  liczbie  9  obywateH  wyznania  łuters.  i  Prezydent 
Aosnor,  mimo  wstawienia  się  Noncyusza  i  kflku  dworów 
emrop.,  na  gardle  ukarani  zostali  d.  7  grudnia.  Jezuir 
łmn,  za  poczynione  szkody  wyliczyło  nuasło  22,000  zp.; 
koś.  P.  Maryi  i  przyległy  klasz.  od  Lutrów  na  sdiołę 
przemteaiony ,  Beinardynom  powróoono.  Za  przieia- 
sąkrow,  upomuały  się  mocioritwa  dyssydanokic  a 
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rwMBie  ;trdkłata  OKwskiego,  ptk^l  ff^^MiąfT*^  ^ 
w  wSene  sabelpiwnjącego,  a  aarM  p#alu,  stradMn 
-co  ckwila  oczekiwanej  wojay  trapił  aif •<— Mońkai  bh^ 
koMite  sajmajc  micJMć  w  dsiejach  łjciącydi  uę  wkit^ 
sta.  Juł  w  drugiej  polowie  XIII  wieka  wybijali  w  wi^ 
Knyiacy  pieniądsc,  a  Tomń  ai  do  1454  r.,  nwaśaaf 
Jiyl  sa  glo  wne  meoBicmc  miasto  sakosu.  Kaiiaiicn  IV, 
potwierdzając  1457  r.  prawo  mcauey  słołące,  doswak 
oraz  kać  i  alote  sztoki.  Pnes  dłagi  czas  doałarcn- 
la  drobną  tylko  srebraąaionctę;  za  Zygm.  Hlpoczfb 
joi  hU  ptflUkry  i  talary,  a  za  \^adysława  IV  i  Jmm 
Kazim.  okazały  sit  dokaty.  Z  małenii  przerwami  istnia- 
ła tutejsza  mennica,  do- końca  1765  r.  —  Dyaaydenci, 
w  celn  powrotu  praw  i  prsywilej^Kw,  zawiązują  1767  r. 
konfederacyą;  marszałkiem  j^  był  Jerzy  Gola  Ssta  TV 
ebolski.~Uchwała  sejmn  1768  r.  wyrzekła:  ^Wdzif- 
czną  obchodząc  pamięcią  wierność  Torunia  dla  maje^ 
statu  król.  i  Rplitfj  w  przykrych  okolicznościach  kr^ 
lestwa,  dawniej szemi  czasy  okazaną,  pierwszeństwo  je- 
go między  wszystkiemi  miastami  praskiemi  od  kilkn 
wieków  uznając,  przy  tymże  na  zawsze  toż  miasto  zosta- 
wujemy  iinconłrarium  wypadłe  kiedykolwiek  zkaa* 
ceUaryi  Naszej  przyznania  umarzamy.  A  ie  z  dawnydi 
zachodzącemi  między  miastami  większemi  prus.  obo- 
wiązków, toł  miasto  po  wszystkich  pruskich  portach 
handle  z  cudzoziemcami  prowadzić  i  spławy  morskie 
czynie  może,  przy  t^j  wolności  na  zawsze  zachowane 
mice  chcemy.  Do  tego  postanawiamy,  ieby  wszelkiej 
kondycyi  i  stanu  ludzie,  mostowe  samemu  miastu  pła- 
cili: od  osoby  grosz,  od  konia  gr.  2,  od  bydlęcia  gr.  2^ 
od  barana  lub  owcy  szeląg,  od  wieprza  lub  ćwini  §» 
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lągti^Drugim  podziałem  kraju  1793  r.,  dostał  sif  za« 
hoiały  i  iycia  handlowego  pozbawiony  Toran,  pod 
panowanie  prusl^ie.  Posiada  okazały  ratusz,  kilka 
kościołów  i  nieco  przemysłu;  pierniki  tutejsze  słyną 
odwiecznie. 

Grudsiąds,  Gmdziąi  {Grudentitm^^oniem.  Grau- 
dent)  nad  Wisłą,  blisko  ujścia  Ossy.  W  odległej  sta* 
roiytności  wiekach,  miejsce  to  Groi/^A  zwane,  opano^ 
wawszy  Prussacy,  częstemistąd  napadami  trapili  krai- 
ny polskie.  Usiłował  je  dobyć  '1062  r.  Bole^aw  II 
Śmiały  —  „Polacy,  nie  wielkie  mieli  w  szturmowaniu 
dośi^iadczenie.  Warowna  na  wysokim  miejscu  posa- 
da, a  potężny  oblężonych  odpór,  był  przyczyną  królo- 
wi, ie  Sttraciwszy  wiele  czasu  i  ludzi,  od  oblężenia  od- 
stąpić musiał.  .  Nie  wiadomo,  jeśli  to  słowo  Grodek, 
było  nazwiskiem  zamku,  czyli  imieniem  budowy  w  ję- 
zyku Słowiańskim,  w  którym  pospolicie  zamki  caitra^ 
horodami,  grodkami  i  grodami  nazywamy.  Długosz 
powiada,  ze  go  Prussacy  zbudowali  dla  przytułku  swe- 
go  i  zabespieczenia  zdobyczy  rabunkowej.  Prussacy 
nie  gadali  językiem  słowilińskim,  ale  mieli  swój  wła- 
ssy.  Moinaby  twierdzió,  ił  ten  zamek  dawniój  byó  mu- 
siał od  Słowian  zbudowany.  Był  obronny  i  trudny  do 
opanowania,  gdy  pod  niego  Bolesław  podstąpił:  a  jak- 
ieby  go  Prussacy,  lud  błędny  i  po  lasach  tylko  mie- 
Mkający,  w  tak  prędkim  czasie  zbndowaó  mieli?  Nie 
wspomina  o  tój  dorywczej  budowie  Gallus.^^  (O*^ 
Zwycięstwo  r.  n.  nad  Prussakami  odniesione,  powróci- 


(1)    Narutztijoicz. 
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tP:  Grodek  lr  rtM  TtrUfLj  ktitry  ttfiittd*WMrMy  106X4. 

M'  iGiradliądu:  0x  tmtrit^  mppidis  et  curms  nok  rśj/Kś^ 
GrUd^ądM^it.d^  (1).— li.  1226iudaM  pnM  KiNWi- 
daks.  Maz.  ziemia  Ghetmińska  kawalerom  Hrsyitckki, 
«A^nQW«łA  w  sifroim  obrębie  i  Gradii4A<^kf<l^^dk* 
Jiyty  1  •yBaŁoacony  soatal  1242  r.  prrcs  Swiftopclla 
ka.  Pomorskiego.  Mierownię  amułniejeiego  dondl  hn 
ra  1281  r.;  Pniseae;  bowiem  wyei^mieMkadcdw,'ftit* 
.priepatscującplciy  ani  wiekowi.  R.  1299  odlmdowa- 
.|i  na  Bowo  Krsyiaey  miasto  i  samek  amocnili^  naie- 
mjąc  pierwotną  suw;  Grodek,  na  Graudena.^1^ 
pamiftnem  zwycitstwie  pod  Gmnwaldęm^  zdobywa 
tf  warownią  Jagiełło  1410  r.  Nieznośne  ndctei^^ietob 
Krsyiaków  staty  się  powodem^  ii  niieszcaaalefrkdieUi 
praska^  umyśliła  arżaci^^  z  siebie  eięiąee  jarymww  *  •  Uesy* 
niony  związek,  skrycie  kierowainy  przez  Ryeerz^w  Bra- 
ctwa Jaszczurkowegoy  czf ste  odbywał  tn  sjavdy  i  na- 
rady 1453  r.,  w  celu  poddania  ziem  prusiiicb  pod  pano- 
wanie polskie.  Go  gdy  nastąpiło,  przybywszy  tu  1454  r. 
Kazimierz  lY,  zwołał  na  d.  13  lipca  zjazd  walny  pruski, 
gdzie  ustanowiono  warunki  podjakiemiPrussy  do  Pol- 
ski należeć  mają;  uchwalono  oraz:  aby  ziemie  pruskie 
przy  prawach  i  dawnych  zwyczajach  pozostały;  aby 
przydano  królowi  do  rady  16  obywateli  z  miast  i  sdiH 
chty,  którzy  by  staranie  dobra  publicz.  mieli;  nakazane 
pogłówne  powszechne  na  zapłatę  zaległości  zaeięinya 
Czechom.     Z  swojej  zaś  strony,  zniósł  król  wszystkie 


(1)    Długosz, 
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cla  i  my  ta  DA  ziemi  i  wodzie;  przyrzekł  urzędy  samym 
tylko  krajowcom  nadawać;  pozwolił  Toruniowi,  Elblą- 
gowi? Gdańskowi  i  Królewcowi  kuc  monetę ,byleby  z  wy« 
obraieniem  osoby  i  napisem  tytułu  krpl.  i  t.  pi — Zbi* 
gniewOleśnicki  bis.  Włocławski,  mianowany  Namie« 
stni|uem  król.  w  Prusiech,  zwołał  l478  r.  zjazd  po-, 
wszephny  w  Grudzi^zu,  gdzie  31  marca  stany  pru- 
skiej powtórnie  wykonały  pi^zysifgę,  wierności  i  wk- 
c^ąiego  z  królestwem  pols.  połączenia.  — ^  Łustracya 
lj524  r.  mówiąc  o  zamku,  wymienia  drobiazgowe  szcze- 
góły w  pokój  ach  Ssty  i  Starościny,  pocżem  zamieszcza: 
,,podłe  ryntara^  (der  RemŁcr^  sala)  kaplica  krzyiac* 
ka^  okna  4  wielkie,  ołtarte  3  krzyiackie,  ławy.  Naku- 
rzęy  mod^e  iestizdeb  dwie^  kownata  y  drzwi  do  pe* 
trzebney  komorki^^  -*^  Po  opisaniu  dolnych  mieszkań, 
browaru,  piekarni,  kuchni,  wyraiają:  „studnia  muro- 
waną z  ciosanego  kamienia,  łańcuchy  do  wyciągania 
wody.  Wicia  wysoka  okrągła  o  4  piątrach.  Mury 
wszytkie  zamku,  które  barzo  poobalaney  porysowane 
były,  teraznieyszy  P.  Ssta  Jakob  Szczepański  Podkom. 
dh^łm.,  dał  wszędzie  porządnie  ponaprawi>waó  y  po- 
tjfpkowac. — Posłaliśmy  do  miesczan  wzywaiąc  ich  do 
siebie  przystoyni?,  aby  się  nam  z  prawami  y  praeroga- 
tiyamiswemi  praesentowali,  z  których  byśmy  y  wolno- 
ści ich  opisali  y  o  pożytkach,  iakoteszy  powinnościach 
ich  statecznie  się  dowiedzieli.  W  czym  gdy  się  nam  raz 
y  drugi  upornie  stawili,  a  zgoła  y  stanąć  przed  nami 
niechcieU,  posłaliśmy  profinaliA^  mch  sługę  urzę- 
dowego ze  dwiema  slachcicami.  Lecz  conłumaces  sta- 
nęli y  digniłaiem  3hM.  y  Rplitey  na  osobach  naszych 
mniey  uszanowali. — Jako  nam  zamek  sprawę  dał,  mie« 
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sezanie  pro  festo  S.  Martini  daią  aamkowi  wMmu  eon* 
iuncła  czynszu  f.  24.     Ile  lest  rzezników,  wedle  przy- 
wileiu  krzyżackiego,  dawać  wszyscy  powinni  do  zam- 
ku toiu  smelcowanego  kamieni  10.     Wedle  dawnego 
zwyczaiu,  rybacy  od  wolnego  łowienia  ryb  na  Wisle^ 
powinni  dawać  rybę  czwartą  połowu  swoiego  y  cert 
60(1),  za  co  brał  zamek  arendą  f.  82.     Teraz  rybami 
od  nich  zamek  wybiera,  które  na  potrzebę  swoię  obra- 
ca.    01endro\^  ie  z  Pomorakiey  ziemie  według  zwyczaiu 
dawnego  tretuiąc  statki  u  brzegu,  dawali  zamkowi  od 
kazdey  szkuty  brzeźnego  per  f.  2.     Dano  nam  sprawę, 
ze  się    z  tego  nic  teraz  niedostaie  dla  tego,  ie  brzeg 
piaskiem  zaszurowany  y  statków  tretować  nie  nogą. 
Summa    summarmm    wszytkich     prowentów    Sstwa 
f.  10513,  gr.  29,  den.  1^.     Summa  salariorum  ełex* 
pensarum  f.  1307,  gr.  20^^^R.  1626  nakazane  zostało 
zebranie  się  rycerstwa  Ziem  pruskich  pod  Grudziądz; 
w  połonie  września  nadciągnął  w  kilka  tysięcy  wojska 
Zygmunt  111  z  synem  Władysławem,  a  przeprawiwszy 
się  pod  miastem,  udał  się  na  oblężenie  Gniewu  zajęte- 
go  przez  Szwedów.     Wciągutćjże  wojny,  wyznaczę- 
no  tu  w  maju  1629  r.  stanowisko   zaciężnym  posiłkom 
nimieckim  w  liczbie  5,000  piechoty  i  200  jazdy;  z  dru- 
giej zaś  strony  Wisły  stanął  obozem  we  3,000  jazdy 
Stan.  Koniecpolski  Het.  W.  K.     Tenże  wódz,  w  6  lat 
potem  na  przypadek  gdyby  znowu  przyjść  miało  do  woj- 
ny ze  Szwecyą,  rozłożył  się  tu  obozem  we  12,000.    Na 
początku  sierpnia  1635  r.  przybył  Władysław  IV,  ra- 


ił) Certa,  (Cyprinusvimba)  ryba  z  rodzaju  karpia;  największa 
1 1  stopy,  a  2  funty  wagi. 
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9tawszy  oczekujących  posłów:  fr^neaz.,  angicLiholIeikd.'^ 
jako  pośredników  pokoju  między  Polską  a  Szwecyą. 
Po  długiej  naradzie,  oświadczył  król  sWe  zdanie^  od^ 
rzucając  podawane  przez  nich  warunki.  Nakonieeza^ 
twierdziwszy  zawai^ty  w  StnaiBdorfie  26  letni  pokój,' 
odprawił  14  września  obroty  wojskowe,  toa  które  za* 
prosił  Feldmarsz.  szwedz.  De  la  Gardie. — Uchwałą  sej- 
mu 1646  r.,  zezwolono,  aby  tutejsze  Sstwo  nie  gfod.,^ 
wraz  z  dwoma  innemi  w  Prnssiech,  należało  do  dóbr 
składających  oprawę  królowój  Ludwiki  Maryi.— OpA«^ 
nowalie  1655  r.  przez  Szwedów  i. umocnione  miastM^,- 
odzyskał  dopiero  1659  r.  Jerzy  Lubomirski  Het.  P.  R'.',' 
ze  znaczną  nieprzyjaciół  stratą.  Po  sześciu  dniaeh  ÓU^ 
żenią,  za  nadejściem  posiłków  austryackicb,  sstuniietti' 
zdób 3f  te  29  sierpnia,  stało  się  pastwą  płomieni.  DcM 
wódca  wszakże  szwedzki,  dzielnie  bronił  się  w  zamkną 
lecz  od  swoich  wydany  został.  Oprócz  znaeznój  'zdd« 
byczy,  znaleziono  przeszło  30  dział,  zapasy  prochu  i 
innych  potrzeb  wojennych.  Morowe  powietrze  1709  r. 
sprzątnęło  większą  częśó  ludności.  •»—  Lustratorowict 
1765  r.  wyrażają:  „TegoSstwa  zastaliśmy  posscMom-' 
ttki  JW^W.  Augusta  i  Dorotę  s  Kcjzeriingow  OMn&m 
małżonków,  Gener.  major,  wojsk  kor.  W  Mmiin  j«st 
kilka  pokojów  dobrze  .wyreparowanych.  WiMa  dobija, 
u  góry  kąsek  nadruj no wany,  ile  że  bez  dachu.  Zamek 
na  wysoki  górze  stoi  i  przykry;  jest  w*  nim  kaplica 
w  murze  dobra,  ołtarz  wielki  starcMŚwiecką  strukturą, 
chor  nadrujnowany.  Fossa  murami  opasana  nadrujno- 
wanemi.  Na  przedzamczu  TYeuio,  posiadła  wszystkie 
dobre,  nowo  wybudowane  w  szachulec,  dachy  pod  da- 
chówką.   Miasto  jest  wszystko,  w  murach,  kamienice 


I 

p#A4^«wką{  ratim  poraoiuiy^  pod  wim  ^rdhnmm 
j^puiuHe  e^mfeMtiomiMi  4m  koła  suasto  opaMUM  Mara- 
sie a^od  Wisły  apiditrtaaii  nuirowaneaii  otocsone.  Od 
hrą^iy  łśaainskSej  pudwójbe  avry,  ai  do  braaay  To- 
rnńakiej,  ml^dsy  ktdrewi  fMsa.  Na  pnediii|MCHifor«Bs. 
WMjątklp  bodynU  poKonoa^  jedśe  Biorowaiii^  dmgio 
W  asaelraUCf  trsede  w  prątki  nmr,  wif  etfj  pod  daiho^r 
ką^  ^i^tUpodałomą,  a  ogrodami.  Wedłogpriafrakny- 
iMkiego,  wypłata  ouaato  do  samko  fl.  ian.  mojt.  33, 
gr.  16.  Za  rybitwt  s  połowy  Wisły  płacą  fl.  9$.  Raa« 
jmay^  aby  pnaaakody  nie  mieli  od  niececho^ydiTM^ 
V»t»<UkdW|  płacą  kaa.  łoją.  I  O,  a  t.  6.  Koidoły:  tmt^ 
B)V  ikoŁ  i iCottegium  aSbc.  Jctu,  ^ny  nim  sikoły  i  Bena* 
df  ktyndi  na  górse,  nad  racką  2VyitAf  nazwaną.  In- 
traty  SaŁwa  *nnuna:  moń.  d4b.  sŁ  17888,  gr.  18  (I), 
9tt<^jftxpćna:  na  administratora,  ekonoma,  pisana  mm* 
koWłgo,  cacładś,  ntrEymanieaaadin,  ślnsdw,  ch^doie- 
nie  Trynki,  mon.  dob.  8B67  ał.^^  -*  Ta  si«  odprawiały 
sejmilu  generalne  czyli  Generał  trzech  Województw 
pruskich,  naprzemian  zMalborgiein.  Miasto  wiyznćj 
i  powabnćj  okolicy,  na  wyniosłem  wybrzeża  Wisły 
połoione,  ma  trzy  przedmieścia  i  ty  lei  bram;  r.  17  72 
prziesało  pod  panowanie  Fryderyka  W.,  który  17  76  r. 
załoiył  obszerną  i  nader  mocną  twierdzę  za  miastem 
przy  ujściu  Ossy. — Mieszkańcy,  w  większej  części  kato* 
lacy,  utrzymują  się  z  handlu,  mianowicie  zbołowegd, 
który  przedtem  wielce  był    kwitnący.     Oprócz  fary. 


(I)  Ile  razy  będzie  mowa  o  monecie  dobrćj,  wiedzieć  nale- 
iy,  iź  uczyni  dwa  razy  wiccćj  rachując  na  monetę  polską,  o  czćm 
sami  lustratorowie  wuniaol^iijt* 
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znajdują  tic:  kot.  z  kla9Sv  Benedyktynek  I*69&,  i  Re- 
formatów J752r.,  fundowane.  Wodę  iproWadtają 
2  Ossy,  za  pomocą  wodociągu  i  machiny,  ktortfj  wyna- 
lezienie przypisują  Kopernikowi. 

Radsyil|  (po  niem.  Rheden).  Posada  wieice  śltA- 
rołytna,  już  bowiem  1014  r.  zachodzi  o  niifj  wzmiati- 
ka,  w  czasie  wyprawy  Bolesława  Chrobrego  na  Prdsi^ 
saków. — ,,Nie  trudno  mu  było  z  wyćwiczonym  rycer- 
stwem opanować  niezgrabne  mieściny,  szczc^twą  tyl- 
ko  między  lasami,  a  bagnami  posadą  bespieczne.  Po- 
brał im  najprzedniejsze  miasta:  Radzin,  Romówę  i  Bał- 
gc."(l)—  Herman  Balk  l»«y  Mistrz  Prowincyonalnjf 
pruski,  upatrzywszy  dogodne  położenie  miejsca,  zbta- 
dował  zamek  1234  r.  Następnie  założone  zostało  dt^d- 
dal  miasto,  na  szczątkach  pogańskiego  grodtl.  Wpriy*- 
wilejach  po  łacinie  pisanych,  zwane  jest  Radińó^  IteUi' 
no.  Prussacy  zdobywają  1277  r.  zamek,  e  wy ciąwśżf 
w  pień  Krzyżaków  i  przed  napadem  schronionych  ttiTi- 
szkańców,  palą  warownią.  We  wrześniu  I4f0  ir.  śtJh 
nął  Jagiełło  o  ćwierć  mili  nad  jeziorem  Mełdebfeie /^ij, 
a  rozważając  czy  ma  uderzyć  na  zamek;  mdcni|  óBtkŚiońf 
załogą,  postanowił  wprzódy  wezwa<f  znakoniitiBŻykh 
oby  watefi,  którym  oświadczył:  i^,  jeśli  się  nie  poddla^dż)^, 
przystąpi  nazajutrz  do  dobywania.  Zldedwowoj^ó 
powzięło  o  tem  wiadomośó,  uderza  bez  danego  tótkk- 
%n  i  w  krótkim  przeciągu  czMn,  dolny  i  gd^ny  zamek 
zdobywa*  Oprócz  znacznego  zapasu  iywnoi^ci,  znale- 
ziono wiele  kosztowności  i  pieniędzy,  które  król  mic- 


0)    NaruszMidZ. 

(2)   t>hgosx  iowfd  ]e  IfaldeftĄ  a  W  ińtLitu  fm^ejscu  Meldeid. 
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dsy  iolnierzf  rosdzielil;  walecsay  zas  dowódca  laclf- 
łńych  Czechów,  Jaśko  Sokol  otrzymał  atraft  samka. 
Naprółno  usiłowali  Krzyiacy  przez  cale  sześó  tygodni 
o  odzyskanie  tój  posady*     Po  ich  odejściu,  wzmocniona 
załoga,  czyni  wycieczkę,  zajmuje  po  niejakim  oporze 
miasto,  łupi  i  w  popiół  obraca.«^Po  przyłączeniu  ziem 
prus.  do  ciała  narodu,  odbywały  się  tu  sądy  ziemskie 
całego  Wtwa  Chełm.,  a  następnie  i  sejmiki  naj^zcmian 
z  Kowalewem.     Radzyń  składał  królewsczyznę,  czyK 
Sstwo  niegrod.,  o  którem  mówią  lustratorowic  1664  r. 
„zastaliśmy  possessorem  JP.  Jana  Guińskiego  Podkom. 
Pomors.  Mieszczanie  pokazali  decrełum  Sig.  jługusti 
de  dała  1570,  w  którym  powinność  ich  opisana:  łoju 
kamieni  ośm  względem  czynszu  do  zamku  oddawaó  y 
zboia  według  zwyczaiu.     Kościół  w  mieście,  drugi  na 
przedmieściu.     Summa  z  miasta  f.  107,  gr.  1 8^^ — Więk- 
sze szczegóły  obejmuje lustracya  1765  r.,  jakoto:  „za- 
mek na  okuł  w  murach  jeszcze  dobry,  wewnątrz  zaś 
pokoje  niektóre  poupadały  z  racyi  dachów  nierepero* 
wanych.     Koś.  ś.  Krzyża  w  zamku,  erekcyi  krzyżackiej 
de  dala  in  Redino  1285  i  koś.  ś.  Jerzego  mały  od  Krzy- 
żaków wystawiony  ex/rii  itit/ro^  miasta  stojący.  Około 
miasta  znać  że  fossa  była,  przez  którą  most  był,  lecz  tyl- 
ko znaki.     Brama  do  zamku  jest  jeszcze  dobra,  wieże 
niebardzo  zrujnowane.     Miasto  znać  że  było  murami 
opasane,  bo  bramy  z  3  wjazdów  jeszcze  w  murach  swo- 
ich się  utrzymują.     Około  miasta  znać  że  była  fossa,  te- 
raz w  tym  miejscu  sucho.     Budynki  oby watelów  przez 
częste  ognie  coraz  bywające  (bo  czasem  niedokonczą 
się  budować,  jużci  nowy  ogień  pożera)  są  w  szachulec, 
jedne  pod  dachówką,  drugie  pod  słomą.     Oddają  do 


samku  pszenicy,  iyta,  jęczmieniu  i  owsa,.  lasztów  miary 
grudziądzkiey  10,  do  tego  łojowego  //•  ton.  mon.  50* 
Kościół  pod  tyt.  s.  Anny,  dachówką  przyluryŁy.  Intra- 
ły  zeSstwa,  mon.dob.  zł.  12059,  gr.  10,  expens  wynosi 
mon.  dob.  2430  zV 

KowalOWOi  {SchonseeJ  między  dwoma  jeziorami, 
zbudowane  wraz  z  zamkiem  1303  r.  przez  Krzyżaków. 
W  skutek  zwycięstwa  pod  Grunwaldem,  z  łatwością  za^ 
jęte  zostało  14 10  r.  przez  wojska  polskie.  W  czasie  po« 
Bowion^j  wojny  z  Krzyżakami  1422  r.,  kazał  Jagiełło 
obledz  zamek  i  szturmy  przypuszcza^^.  Nadarenuie 
wszakźj^  były  usiłowania;  po  znacznej  stracie  odstąpić 
musiano.  Znane  wypadki  zaszłe  1454r.  sprawiły,  ii 
odtąd  statecznie  zostuwałp  pod  rządami  królów  pols. 
Szwedzki  Feldmars*  Herman  Wrangel,  po  wygranój 
pod  Gurznem  1629  r.,  udał  się  do  Kowalewa  w  lulyns, 
miasto  złupił  i  załogę  osadził.— Łustracya  1647  r.  wy- 
raża: „zamek  do  koła  murem  obwiedziony  nad  iezioe 
rem,  o  dwu  bramach.  Miasto  i|ad  dwoma  ieziorami, 
4id  Torunia  mil  trzy,  dokoła  alure^  obwiedzione.^^-^- 
^onfederowani  przeciw  wojskom  saskim  (ob«  Tal*n0* 
gród),  mając  na  czele  Regimentarza  Jana  Gniazdow- 
skiego, wkroczywszy  do  Prus  w  zamiarze  nakłonienia 
tej  prowincyi  nasltronę  związkowych,  ao^tali  tu  porarv 
iem  i  pazdzier.  1716  r.  przez  saskiego  Gener.  Bose. 
Stracili  nasi  tysiąc  ludzi,  600  jeńców  i  midi  kilkuset  ran- 
jiy oh.  Spory  o  dowództwo,  st^y  się  przegranój  (Mrzyezy^ 
jią.  —  Łustracya  1 763  r.  poda^:  y^To  Sstwo  bywa 
wraz  a  Wtwem  Ghełmińskiem  kpnferowane.  P4)aS(esso« 
re«i  jest  J  W.  Zyg.  KrelkawduWda  Ch^b»*,l>unAAowakj 
j$«t«.  W«Jiodząc  lAo  zfimSw  s  mUal«,  je«t  znak  lotu^ 
Tom  I  79 


flmraiiii  opaMBej,  lees  tylko  nuJd  nrar^ir.  BraMj 
tylko  znak  jest  ie  była,  baszta  zraJBowana.  W  per- 
wszy  dziedziniec  wszedłszy,  są  mury  od  pok  eiągnąee 
się  do  drugiego  dziedzińca.  Od  stron j  miasta,  sama- 
ry podwójne,  mif dzy  ktoremi  fossa  AaU  szeroka.  Wcho- 
dząc do  zamku  jest  powtórna  ibssa  murami  żngnowa- 
nemi  opasana,  na  kttfr^j  most,  przy  nini  brama  śroj- 
nowana.  Na  boku  trzeci  dziedziniec  murem  opasany  i 
brama  do  zamku  samego  wchodząc.  Wchodzenia  de 
pokojów  upadły.  W  bramie  jest  archiwum  Wtwa  zto- 
łone  w  małej  izdeiice  bez  okna,  tylko  z  kratami  ze- 
kziąemi;  sufit  poryssowanj,  halkami  podparty^  Zamek 
na  jednym  rogu  mocno  narysowany,  któremu  pręd- 
kiego trzeba  poratowania,  bo  sif  juł  nachylił.  Były 
w  niektórych  miejscach  baszty  i  wicie,  lecz  teras  tyl- 
ko lu|wi^  murtf w  znakami  są.  Jntratę,  kt^j  to  Sstwe 
wystarczyć  nie  potrafi,  poniewał  tylko  4  wioski  do  nie- 
go naleią,  na  wybudowanie  izby  sądowej  i  kancellaryi 
zamku  reparacyi,  jest  mała  importancya.  Na  podzam- 
czu jest  9  chałup;  rybak  trzyma  jezior  dwa,  płaci  le- 
tnćj  rybitwy  na  rok  fl.  bon.  mon.  100.  Zimowa  rybi- 
twa  się  nie  opłaca. — Miasto  przez  Krzyłak<i^w  wymuro- 
wane, jakotei  i  obmurowane  naokół,  miejscami  mury 
obalone.  Prezydent  i  Radzcy  prezentowali  nam  prawa 
swoje  od  Krzyiaków  nadane,  Zyg.  Augusta  przywilej 
1552  r.  i  inne  prawa,  ai  do  N.Augusta  Ul  cum  appro- 
6ii/to7ie  przywilejów  i/ec/ufa  1750.  Domostwa  są  dre- 
wniane, od  drugich  zać  puste  place,  gdy  i  miasto  nieda- 
wnemi  czasy  pogorzało  było.  Koćcioł  murów,  pod  da- 
chówką, wielkiej  reparacyi  potrzebuje;  za  miastem  jest 
i.  Ducha  zrujnowany.    Intrata  Sstwa  mon. 
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dab.zŁ36l5,  gr.  15,  ztój  eipens:  na  ekonoma,  pisa- 
r%a^  objećnego,  czeladź,  zł.  1094/^ — Wda  Chełmiński, 
bf  dący  oraz  i  Sstą  kowalewskim,  odprawiał  tu  sądy 
grodzkie  całego  Wtwa.  Odb3fwały  się  tamie  i  sejmiki 
przedsejmowe,  skąd  wysyłano  posłów  na.Generał pru- 
ski, alboteż  całe  Wtwo  ogółem  (^«trt7tm)  jechało. 

Brod&ioa,  (Strasburg)  przy  ujściu  Brodnicy  do 
Drwency.  Zbudowawszy  Krzyłacy  1285  r.  zamek,  za- 
jęli się  wznoszeniem  siedlisk.  Litwini  posuwając  1298  r. 
srogie  swe  zagony,  uderzają  na  nową  osadę,  łupią,  a 
następnie  ogniem  i  mieczem  pustoszą.  '  Krzyżakom  wie- 
le zależało,  aby  mieó  ze  strony  Polski  zabespieczenie, 
z  pośpiechem  przeto  wzmacniają  nadwerężony  zamek, 
wznoszą  miasto,  opasują  mocnemi  mury  i  około  1324r. 
obdarzają  przywilejem  erekcyjnym.  „Bolały  mocno 
tych  mnichów  świeżo  zawarte  między  Władys.  Ło- 
kietkiem a  Litwą  i  książętami  Pomeranii  traktaty;  sta- 
rali się  przeto  ze  strony  swojifj  wciągnąć  do  ligi  ksią- 
żąt Mazow.  Zjechawszy  sif  więc  Werner  de  Orsele 
Mistrz  najwyższy  do  Brodnicy,  na  początku  stycznia 
1326  r.  z  Wacławem  i  Ziemowitem,  takie  uczynił  po- 
stanowienie: że  obie  strony  obowiązują  się  sobie  prze- 
ciw jakimkolwiek  najeżnikom  wzajemną  daWaó  pomoc 
i  obronę;  że  jedna  strona  bez  drugiej,  ani  pokój  u  z  nie- 
przyjaciółmi czynie,  ani  im  zaczepki  do  wojny  dawać 
nie  będzie  mogła.  Jeśliby  na  którą  z  nich  wypadały 
z  zamków  nieprzyjacielskich  podjazdy  zbrojne,  jedna 
drugiój  według  potrzeby  i  zawołania,  pomocy  odma wiaó 
nie  ma^^  (1)— Brodnica  tak  warowną  przybrała  postać, 


{\)    Naruszewicz. 
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ii  iwaao  ją  Uacsem  do  catjdi  PniB.  Nm  dU#  prse* 
la,  ii  w  wojaaeh  hrOów  naszych  s  ZalMBeM,  tylolura- 
tfte  saehodią  onićj  wiBunki;  jak  t  jednaj  atreny  ka« 
aśoBO  się  o  jej  sdobycie,  tak  a  dragi^  do  oatoieciao 
M  broaioiio.  Po  swydf atwiepod  Gmawaldoai  1410  r^ 
sająt  ją  .Jagiełło,  lees  na  mocy  okładów,  swrdc«a 
aostula  wrte  x  ianemi  grodaflu  Krsyialom*  R  1414 
4iogie  wytnynud^a  oUfienie^  oddaknie  sif  WiMda 
Ąo  ŁUwy,  imasilo  krdk,  ii  i  boleieią  dalsaego  Adby- 
waua  twierdsy  zapriestać  nnsiat.  Krsy  iaey  wy  ugra* 
dsaj  ąe  wiemoiS^  i  dsieiną  obroac  miesKias,  pnyciy* 
nili  ini  znacmie  grmtiSw  lilGr.^Kariaden  lY  dopo* 
nkagająć  obywatelom  sieat  pros.  do  wybieiA  sif  a  pod 
jarsaia  Krayiak^w^  osad»t  to  swą  załogf .  W  ktUk 
ka  wssedtssy  nieprsyjaeiel  mocną  porą  do  niaata,  ao* 
wstąd  ścisną!  zaaiek  niedopnsaezająe  dowozn  iy  wnoicŁ 
Wyprawione  na  odsiecz  przes  knSIa  wojsko,  swaiy* 
wszy  przeniagającą  oblegających  siłę,  wstecz  się  awró* 
ciło*  dżem  strwożona  załoga,  iycia  i  majątku  całosc 
umówiwszy,  poddaje  zamek  1462  r.  To  powodzenie 
w  taką  dumę  wprawiło  Krzyżaków,  iż  największe  so- 
bie pomyślności  rokując,  wzmianki  nawet  o  pokoju  sły- 
szeć nie  chcieli,  którego  pierwój  tak  bardzo  iądali. 
Dopióro  pokojem  Toruńskim  1466  r.  wróciwszy  Bro* 
dnica  pod  rządy  polskie,  składać  poczęła  królewszczy* 
znę,  czyli  tak  zwane  Sstwo  niegrod.  i  miejscem  była  są- 
dów ziemskich  Ziemi  Michałowskiej.-*-Zygmunt  III  na- 
dał Starostwo  to  1605 r.  siostrze  swój  Annie,  która  su- 
podobaniem  tu  przemieszkując,  trudniła  się  zbieraniem 
ziół,  układaniem  zielnika,  bawiła  się  nawet  i  chemią. 
Pani  ta  ewangelickiój  trzymając  sięwiaryi  opiekunką 
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była  prześladowanych  »p6iwftn»weiw^  słynę  ta  z  |kk 
boinosci  i  miłosiernych  uczynkd^w;  zmarta  6  bitego 
1625  r.  Ciało  jćj  dla  wojen  szwedz.,  tymczasowie  bez 
publicznego  obrzędu  w  tutejszym  kos.  złożone,  dopitf* 
ro  w  lat  11  Władysław  lY  wspaniale  w  Toruniu  pd- 
grzdił. — Podczas  grasuj ąctfj  1625r.  zarazy  morowifj/ 
schroniwszy  się  z  całą  rodziną  Zygmunt  III,  żaba* 
wiał  sif  łowami  i  tamie  dobra  te  nadał  ionie  sw^j 
Konstancy!,  względem  czego  iwawe  na  sejmach  zA^ 
chodziły  spory.— Gns.  Adolf  podstąp! wszy  pod  miastei 
1628  r.,  prochy  podsadzać  i  działami  tłuc  mury  po« 
czął.  „Miasto  i  zamek,  składem  było  kosztownych 
sprzętów  i  zbiorów  królowy*  Ła  Montagne  oficei* 
fran.  w  służbie  pol.*  z  400  piechoty  niemieckiej  i  chorą* 
gwią  hajduków,  straż  Brodnicy  miał  sobie  powieriBfH 
ną.  Drugiego  dnia  oblężenia  pokazał  się  Stan.  Koniec* 
polski  H.  W.  K.,  częstemi  podjazdami  trapiąc  tylną  strat 
Gustawa.  W  obliczu  przybyłego  wojska  naszego,  mo« 
gło  miasto  trzymaósię  dłużój,  przecież  5  pażdz.  dowÓid* 
ca,  warując  sobie  wolne  wyjecie,  otworzył  bramy;  lees 
skora  stanął  w  obozie  pols.,  stawiony  przed  sąd  wa« 
Jenny,  za  niedostatek  wy  trwało^!,  dał  gło  wę  pod  mieei 
katowski.  Znalezione  w  miecie  łnpy^  wynosiły  do  8fte« 
iScin  beczek  złota. »  (l)-<^  Starali  się  Polacy  o  odzyska* 
nie  twierdzy,  jakoż  w  czasie  zimy  tak  ją  6cittt  opasali, 
iż  ciężki  głód  w  załodze  czuó  się  już  dawał.  Udało  się 
wszakże  Szwedom  opatrzyó  swoich  w  żywnoćó,  w  8wie« 
że  wojsko  i  odeprzeć  oblegających.  Dopióro  trakta- 
tem rozejmu,  zawartym  26  września  1629  r.  powróconą 


(IJ    Dxiqe  panów.  Zyg.UL 


Bam  loiUla*  Oddany  prsei  Sswedtf w  kol.  Urmf  wy- 
UAWcom  Łutra^  Inbo  odsyskali  katolicy,  p<MnroloBO 
wwakie  ewangielikom  poUicne  odbywać  aabotaSahra 
aa  dole  ratnssa.  (1)  —  Zygnraatlll,  po  sgoaie  aw^ 
nt^łł^pnU/  wyjednał  u  agromadsoayck  tłanćir  1632  r^ 
ii  Sstwo  łnteJAse  dostało  eicj^^octfree:  Annie  Katany* 
nie(2).  Wojska  Karola  Gnstawa  sajfly  miasto  IGoS  r^ 
kttfre  ai  w  1659  r.  odayskano.  Na  sejmie  Girodaieś- 
skim  1679  r,  mi^dsy  innemi  maj^tnoieismi,  pneina* 
esono  król.  Maryi.Kasiauerae  na  oprawa  i  Sstwo  Bro- 
dnickie wielce  intratne.  Wojny,  połary  i  morowo  po- 
wietrse  naprzemian  trapiły  miasto,  które  od  brodów, 
esyB  miejsc  błotnych  naswę  otnymałobyło-^^Łostracya 
1 765  r.  jEaciyna  od  opisania  aandin:  „wjeldiając  w  dsie- 
dsiniee  s  tonu&s.  traktu  brama,  do  którój  moat  mały 
pnesfoss^.  Po  prawój  ręce  anaó  murowane  byty  bu- 
dynki, lecs  arujnowane.  Dalej  ciągnie  si{  mur,  na  rogu 
basstamała,  od  tej  mury  na  okół,  ai  do  oficyny  w  któ- 
rej Starostowie  rezydencyą  mają.  Dalej  mur  w  klam- 
rę idący  do  bramy  do  miasta  wychodzącej  i  mury  do 
Drwfcy  ciągnące.  If^ossa  dokoła  zamku  murami  opa- 
sana, lecz  miejscami  nadrujnowane.  Przez  fossę  do 
zamku  wjeżdżając  był  most,  lecz  teraz  wcale  zgui* 
ły.  Ściany  zamku  niezgorsze,  na  kaidym  rogu  są  wic- 
ie, których  jest  4;  wewnątrz  pokoje  wszystkie  poruj* 
nowanc  z  racyi,  ie  dachy  poupadały  i  pogniły.  W  mu- 
rach jest  kaplica,  takie  zrujnowana,  dach  nad  nią  do- 


(1)  Goldbeck  mówi:  uDter  dem  Rathhause. 

(2)  Zaślubiona  1642  r.Filip.Wilbelmowi,synowiPaIatyiia  Reno. 
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bry.  Wewnątrz  Mmku  w  sklepach  jest  mieszkańców 
par  69  którzy  zarabiają,  kiedy  im  każą  i  płacą  czynsz. 
Ratusz  murowany  wielkiej  reparacyi  potrzebujący. 
R.  1460,  po  zbudowaniu  i  erekcyi  miasta  w  93  roku,  gdy 
miasto  przez  różne  wojny,  rycerskie  ^tin/i/ii/ef  z  siebie 
pokazało,  wi^c  za  dzielności  takowe  swoje,  w  nagroda 
otrzymało  2  wioski  wiecznemi  czasy  dziedziczne:  Mu 
chałowoy  Burgerd^rff  i  na  wybudowanie  młyna,  u  Biu^ 
gistro  Ordinis  Theutaniei  Michaele  Kuchmay$łer.{\) 
Przywilej  ten  przez  Zyg.  Augusta  1552  konfirmowahy, 
z  którego  pokazuje  się,  ie  wieś  Burgerdorff  ai  anti* 
ctio  zrujnowana,  grunta  jej  obywatele  miasta  do  ka» 
idego  domostwa  według  proporcyi  podzielili.  Lustra* 
cyą  anni  1664  opisano,  ie  sam  zamek  maco wego  miał 
1 1  łasztów  słodu  od  wyrobionych  warów  660,  kaidy 
war  rachując  korcy  24,  które  miasto  nietylko  robió, 
ale  i  wydawaó  sposób  miało,  kiedy  według  przy  wilejn 
1593  na  wszystkie  karczmy  Sstwa  piwo.  beczkami 
rozdawało.  Teraz  kiedy  karczmy  miastu  odebrane, 
tylko  eirciter  1 50  warów  miasto  wyrobi.  Stanęli  przed 
nami  sławetni  starsi  bractwa  strzeleckiego  od  Krzy- 
żaków fundowanego,  ialąe  się,  łe  mieli  przywilej  erek* 
cyi,  w  którym  powiedziano:  któi*zy  z  braci  przez  po- 
strzał najlepszy  będzie  za  króla  strzeleckiego  przyzna- 
ny, takowy  od  wszelkich  cięłarów  miejskich,  kontrybu- 
cyi  i  akcyzy  przez  ten  rok  ma  bydz  wolnym,  jakoteł 


(I)  Mylą  sie  lastratorowie  co  do  roku,  gdyż  wzmiankowany 
Mistri  Michał ,  sprawował  rządy  od  1413  do  1422  r.  Nadanie 
przeto  tych  włości,  odnosi  się  raczej  do  1416  r.,  o  czdm  po- 
wyićj  wspomniałem  z  szacownego  dzieła  Goldbecka.         T.  Ł. 


l4  dąwMd*  »iicy  samitowi  od  piway*^  imetw  i  bm 
wolpiT  wrąb  w  iMaeli  makowych. «— MiastMtlio  jest 
wl(oł0  murem  otecsome,  niejecami  jedaak  reparaeyi 
iptrzeliająeyB;  foefty  wkoło  aoTów  po  wi^kea^  esteci 
posawalane.    Wieie  i  bramy  murowane,  praesDrwę* 
cg  jeet  most  porsomiy»  ae  awodem  na  zeksaydk  laśeeK 
ehach  do  podnoeaenia*    Znajdają  iię  domartwa  o  i 
pigtracb  w  pradki  mor,  inne  w  szaebnlac  rtawiapoi  da^ 
abowką  nakryta  na  pnodmieaeiaekMBojedttympif^ 
inty  eatecią  atomą  pokryte.    Koeeiot  faray  kłwyiaakim 
jpiorn^  murowany,  pod  ty  t  L  Katarayny.    W  rynka 
anajdoje  aicdomoetwo:  oratorium  jiuguMtanM  Mit/oa- 
aiamt,  zeeakdllui  i  aapitalem.    Ma  prudauelein  JEf- 
nnonia^    stoi  koieiotdi  Ł.  Dneha  krsyiaekim  morem 
mmroiiirany.    Zaraekąstoikoeeiotek  <.  Jeraego  w  asa* 
ekidec  kodowany,  a  blisko  tegol  sapital.  (PraemikaA 
Ittifaratorowie  okkisa^FrancissIumow  i  o  swieio  fando- 
wanyeh  Reformataek  1750  r.) — Miasto  daje  macowego 
słodu  do  zamku  korcy  302,  uczyni  monety  dobrej  zł 
€64,  za  łój  daje  zł.  333,  zduni  płacą  zł.  7,  summa  mon 
dob.  zł.  944.     Intrata  całego  Sstwa  czyni  mon.  dob.  zł 
22413,  gr.  10,  sz.  l.» — Na  mocy  przywilejów  nie  by 
ło  tu  iydów,  dopiero  1773  r.  osiadać  poczęli.     Od  tej 
epoki  zaczęło  się  z  gruzów  podnosió;  znacznie  nadwerę* 
łony  zamek  pozwolono  rozbieraó  na  stawianie  domów, 
aostawując  tylko  na  pamiątkę,  śmiałej  budowy  wyniosłą 
wieżę,  która  wieki  jeszcze  przetrwać  zdoła.     Wały  i 
szczątki  opasujących  murów,  zabytkami  są  głośnój  nie* 
gdyś  i  mocnój  warowni.     Tak  zwany  zamek,  zbndo* 
wany  przez  czcigodną  królewnę  Annę,  stoi  w  całości  i 
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mieści  w  sobie  władze  rządowe.-^ Mieszczanie  trudnią 
się  handlem,  robieniem  piwa,  wc^dki  i  snkna. 

NoiMremiastO,  (Pfovum  Forum^  Neumarck)  nad 
Drwencą.  Założył  je  1325r.Łatheras,  Komtur  czyli 
Komandor  chełmiński-  Podług  Instracyi  1664  r.  »za- 
łożone  według  przywileju  krzyżackiego  na  fiłokach  21. 
Według  tegoż  przywileju  należy  miastu  wieś  Kiemnieh 
prawem  ziemskim.  Kościół  W  mieście  murowany. 
Summa  czynszów  gotowych  y  za  dań  z  miasta  f.  266, 
gr.  20.^^— Około  tegoż  czasu  piszący  Hartknoch  mówi: 
domy,  mury  i  opasujące  wały,  w  dosyó  dobrym  są  sta- 
nie i  dowodzą,  iż  miasto  należało  do  rzędu  znakomit- 
szychwPrussiech;  lecz  ponieważ  zgorzało  przed  kilką 
laty,  a  niemcy  wyznania  Augsburskiego  wzbronione  tu 
mają  pełnienie  obrządków  sw^j  wiary,  z  tego  powodu 
opieszale  zabudowuje  się. — Ze  znacznie  polepszył  się 
z  czasem  stan  miasta,  okazuje  się  z  lustracyi  1765  r. 
„Nowemiasto  doSstwa  Braty fińskiego  należąee.  Pre- 
zentowali nam  sławetny  Prezydent  i  Pisarz  prawa  stare 
krzyżackie  i  approbatę  NN.  królów.  Miasto  jest  w  do- 
brym oporządzeniu;  jedne  budynki  w  mury  pruskie, 
drugie  w  szachulec  pod  dachówką.  Kościół  krzyżac- 
kiej fundacyi.  Obmurowanie  do  koła  miasta  dobre,  z  bra- 
mami dobrymi  i  wieżami,  tylko  w  jednym  miejscu  kawał 
palca  dany  miasto  muru  z  drzewa  i  fossami. dokoła  oto- 
czone. Rzeznicy  dawaó  powinni  do  zamku  łoju  kamieni 
40.  Jchmośc  zaś  obywatele  już  przestali  kilkanaście  lat 
dawać  tegoż  łoju,  o  co  proces  zaczęty.  Zeznali  obywa- 
tele z  miasta,  że  na  rok  dają  mac  70  słodowych,  a  że  pre- 
zentowali nam  prawo  bractwa  strzeleckiego,  że  im  P. 
Starosta  co  rok  ustępuje  maców  6,  więc  zostaje  maców 
Tom  I.  80 
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64.  Maca  czyni  JSowomiejskiej  mur j,  korcy  2^,  a  na 
Grudziądzką  kor.  3  i  wierteł  1,  więc  uczyni  kor.  gludiąz. 
200^  facil  bon.  mon.  f.  300.  Hybe^ny  płacą  ał.  pols. 
919,  gr.  29,  poglównegozł.  pols.  1600/^— Gdy  Wtwo 
Ghelm.  dostało  się  pod  berło  króla  prns.,  zaczęli  1773r. 
osiadać  ewangielicy. 

Łąkii  wieś  tui  za  wałami  Nowegomiasta,  a  ie  należała 
do  Sstwa  Bratyańskiego,  zwana  jest  łąki  Brat yańskie. 
W  klasz.  Reformatów,  fundowanym  1624  r.  przez  Pa- 
wła Działyńskiego  Wdę  Pomors.,  znajduje  się  cndami 
słynący^ obraz  N.  Panny,  ukoronowany  d.  4  czerwca 
1752  r. — Łustracya  1763  r.  tak  się  o  Uj  wsi  w^raia: 
)^esttu  koś.  Matki  N.  cudowny  i  klasz.  Reformatów. 
Kościół  jest  dawny,  klasz.  zaś  JW.  Działyńskich  fun* 
dacyi.  Koś.,  klasz.  i  ogród  do  koła  murowany  porzon- 
nie.  Mieszkańcy  w  tych  Łąkach,  zarabiają  do  Bratyana 
i  nic  nie  płacą.^^ 

Ghetmsła  (Kulmsee)  nad  jeziorem  w  przyjemnej  o- 
kollcy,  między  Chełmnem  a  Toruniem.  Pierwotnie  miej- 
sce to  było  wsią  fos/a  zwaną,  którą  Krzyżacy  zamieni- 
wszy na  miasto  1235  r.,  przezwali  Cutmsee.  Kronikarze 
pruscy  wzmiankują,  iż  w  klasz.  tutejszym  (1)  znajdował 
się  osobliwszy  kruk,  odpowiadający  na  czynione  mu 
pytania  po  polsku,  łacinie  i  niem.  Przełożony  klasz.  u- 
ważając  ptaka  za  złego  ducha,  zwłaszcza  iż  mu  bliski 
zgon  przepowiedział,  zabija  go,  ale  i  sam  wkrótce  ginie 
z  ręki  zakonnika.  Ris.  Henryk  znosi  zgromadzenie,  a 
natomiast  buduje  kollegiatę,  do  której  przenosi  1251  r. 


(1)  Nie  wyrażają  jacy  byli  zakonnicy,  Hartknoch  mówi:  Schwartz- 
raunchen  Kloster. 


• 

katedrę  i  kapitule  z  Chełmna.  Po  jtfj  spalenia  przez 
Litwinów  1422  r.,  poczęto  okazałą  wznosić  budowę. 
Około  1505  r.  nadaje  król  Alexander  miasto  wiecznemi 
czasy  biskupom;  z  tych  Piotr  Kostka  1583,  a  Waw. 
Gębicki  1605  r.  odprawili  tu  synody  dyecezalne.  Oko- 
ło 1680  r.  piszący  Hartknoch,  wyrała:  dziś  oprócz  kate- 
dry, która  do  najpiękniejszych  świątyń  wPrussach  pols. 
słusznie  jest  policzona,  nie  posiada  Ghełmła  nic  osobli- 
wego; domy  bowiem  są  drewniane  i  słomą  pokryte,  a 
z  murów  opasujących  miasto,  zaledwie  małe  szczątki 
widzieć  moina. — Dodawszy  do  tego  opisu  klasz.  Fran- 
ciszkanów, nie  zmienił  siew  niczćm  stan  miasta  i  po  u- 
pływie  wieku,  wyjąwszy,  iś  od  1772  r.  stała  się  Chełm- 
ża własnością  rządową. 

Staroffród  [Mthmu)  na4  Wisłą.  Pierwotna  ta  po- 
sada Chełmna,  miała  zamek  1232  r.  zbudowany,  przez 
Herm.Balcke  Is*  Mistrza  prowincyonałnego.  A  iewy- 
lewy  rzeki  znacznych  szkód  stawały  się  przyczyną,  prze- 
niesiono przeto  Chełmno  o  małą  milę  ku  północy  około 
1250  r.;  pozostałe  zaś  wmałćj  ilości  domy,  otrzymały 
nazwę  JlUhaus.  Król  Alexander  nadał  Starogród  kate- 
drze chełm.,  której  Pasterze  zwykle  tu  letnią  przemie- 
szkiwali porą*  Zygmunt  III  z  królową,  synem  Wfady- 
8ławen^  z  pięcioletnią  córką  Anną  i  okazałym  dworem, 
płynąc  do  Gdańska  na  wspaniałych  statkach,  przybył 
tu  1623  r.  Przyjmował  dostojnych  gości  przed  zam- 
kiem, bis.  Jan  Kuczborski,  zastawił  stoły  jadłem  i  dro- 
giemi  ndarował  upominki. 

Łaba^ra)  (Lulovim^  Loiau)  Iia4  Jasieiihą  i  Sandułą. 
Miasto  istniało  jui  przed  przybyciem  do  Prus  Krzyia« 
kóW)  którzy  1300  r.  farę,  a  1^01  r.  zamek  zbadowa)!, 
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mocnemi  opasując  mury.  D.4iierpiua  1422  ir.  sUnąl 
o  pot  mili  obozem  Jagiełło,  poczym  przez  cztery  dni 
zajmował  się  dobywaniem  Lubawy;  ale  dowiedziawszy 
się,  iź  miasto  i  zamek  nałeią  do  bis.  chełmins.,  zaniecbał 
zamysłu. — Bis.  Mik.  Gbrapicki,  wielce  od  króla  Alexan- 
dra  poważany,  wybudował  klasz.,  osadzając  przy  nim 
1502  r.  Bernardynów,  z  Saxonii  sprowadzonych.  ^^Był 
to  prałat  w  zgodzie  i  miłości  się  kochający,  dla  czego 
mężem  go  pokoju  zwano.  Rezygnewawszy  potom  bis., 
umarł  w  znacznej  opinii  o  życia  swego  świątobliwości 
1514  r.,  pochowany  w  Lubawie  w  klasz.,  który  on  z  fun- 
damentów wyprowadził.^^  {\J  Spoczywają  tamże  zwło* 
ki  i  dwóch  innych  biskupów.  Miasto  niegdyś  dość 
zamożne,  ale  wojny,  zarazy  morowe  i  pożary  do  upad- 
ku je  przywiodły.  Biskupi  chełm.  zwykle  tu  przez  zi- 
mę zamieszkują. 

Łipienko  (Liben).  Zamek  tutejszy  zbudowany  zo- 
stał przez  Krzyżaków  około  1320  r.  Dostawszy  się  włość 
ta  pod  rządy  królów  pol.,  była  Starostwem  niegrod., 
pospolicie  Lipińskie  z wanem.  Leżyomilęod  Ghełmłj 
na  północ. — Lustratorowie  1765r.  takowe  czynią  opisa- 
nie zamku: , gest  fossa  murami  opasana,  teraz  tylko  miej- 
scami stojącemi.  Most  ma  zwód  na  łańcuchach;  brama 
murowana,  na  której  była  kaplica,  tej  i  znaku  nie  masz. 
Wjechawszy  w  dziedziniec,  jestoflicyna  i  stajnie.  Idąc 
ku  zamkowi,  jest  druga  fossa  także  murami,  miejscami 
zrujnowanemi  opasana.  Rezydencya  pańska  nono  wy- 
reparowana  o  3  pokojach,  o  czwartym  skarbcu,  w  mur 
pod  dachówką.  Na  boku  oflicyna.  W  okręgu  tych  bu- 


(I)    Niesiicki  podług  Posseliusa. 
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dynków,  stoją  od  zamku  samego  3  ściany  moru,  czwarta 
HF  cale  obalona. — Intrata  Sstwa  mon.  dob.  zł.  7400,  gr. 
16,  z  tćj  expen8:  kommissarzowi,  pissarzowi  prowent, 
ekonomowi,  podstarościemu,  objeinemu  zamkowemu, 
czeladzi,  zł.  1432,ii 

PokrSBY^SHO  (Engetsiurg)^  wieś  nad  jeziorem,  o 
milę  od  Grudziądza  ku  południowej  stronie.  Konrad  ks. 
Maz.,  wraz  z  innemi  majętnościami,  nadał  i  Koprzywno 
1222  r.  biskupowi  chełm.  Wkrótce  pottfm,  przekazuje 
biskup  owe  donacye  Krzyżakom.  Zamek  przez  nich  o- 
koło  1236  r.  wystawiony,  pięknym  jest  zabytkiem  sta« 
roiytnosci.  Miejsce  to  po  pokoju  Toruńskim,  naleiee 
poczęło  do  dóbr  król.,  składając  Sstwo  niegrod.  Osta« 
tnia  Wtwa  Chełm,  lustracya  1765r.,  ważne  o  Pokrzy- 
wnic skreśla  wiadomości,  a  między  iiinemi:  „Possessor- 
ką  Sstwa  jest  JW.  Jadwiga  hrabina  z  Łubradca  z  Dąb- 
skich  Dąbska  Wojew.  Sieradzka.  Zamek  za  fortecę  mia- 
ny,  gdzie  i  teraz  dla  uchronienia  może  się  nazwaó  forte* 
cą,  od  Krzyżaków  z  niemałą  ozdobą  kraju  wymurowa- 
ny  i  na  okół  w  murach  jako  i  wewnątrz  znajduje  się  do-^ 
bry,podwÓjnemifossami  okopany  i  nad  każdą  murami 
szerokiemi  opasany,  z  3  bramami  nfortyfikowanemi. 
Dziedziniec  pierwszy  murami  na  okół  opasany,  przy  nim 
budynki  i  co  tylko  do  gospodarstwa  należy  wymurowa- 
ne. Z  tego  dziedzińca  wjeżdżają  w  pomniejszy,  a  przez 
bramę  do  samego  zamku.  Górnych  pokojów  jest  wię- 
cej jak  10,  de  nova  radiee  wy  reparowany  eh.  Jest  także 
i  kaplica  ozdobnie  wymurowana.  Pod  fortecą  są  skle- 
py dobre,  są  też  i  lochy  murowane  przez  kilkoro  staj 
wzdłuż,  dla  potrzebnych  naówczas  wojujących  Krzyża- 
ków wycieczki,  w  niektórych  miejscach  zrujnowane  i 


Hapadtt.  Mając  Uif  wigląd,  «by  Urn  wtmA  mm  ddiire 
jKsasf  aie  apadat^  csf  st^j  repanicyi  i  podrsacaBia  kal- 
kitm  potrzeba.— Gborsj  tego  SsŁwa  ptaatwo,  jakotci 
aplynartt,  wieprK  na  kuchnią  do  aandio  oddają  Do  tego 
dawać  powinni  z  włoki  cii  gbnrz  j  na  stroi^w  samko* 
;irycb  po  słótłn&n  i  tkoltine  od  spraw  sądzonych,  w^titag' 
ilinf/iogo  swyczaja. — Intrata  Satwa  /meii  mon*  dob.  zŁ 
)0,3^|[r.2^.  £xpena  wynosi:  na  Komaiissarsa  Ginę- 
gOi  ekonoma,  pisu-sa,  przystawf,  ezeladś,  na  ntrsy nuh 
nie  zamku,  mon.  dob.  5138  zt>'  r-  J^a-  Podoaki  Wda 
płocki,  ostatnim  byt  Sstą  tutejszym  1 7  72  r. 

Boi^OŚBO  (RoggemhausemJ^  wieś  przy  ujscio  Jardf 
gi  do  Ossy.  W  btiskolei  tego  miejsca,  postawi!  Bole* 
etaw  Chrobry  1014  r.  stop  iebumy  na  rzeee  Ossa,  jako 
anak  zwycięstwa  nad  Prussakainu  i  rozszerzenia  granie 
i^Dłbgosz  powiada,  łe  Hrzyiaey  w  dalszym  czasie,  opa* 
nowawssy  aiemif  Chełm.,  wyrzucili  z  rzeki  to  dzidnfj 
ręki  snamif  i  młyn  na  owym  miejscn  smnrowali.  Wsze- 
lako zostało  i  poŁym  Słupa  nazwisko,  a  pamięć  jego,  po- 
daniem  wiektiw,  aźdo  naszych  lat  doszła »  (ł)  Opodal 
wsi  Rogoźna,  zbudowali  Krzyiacy  na  wyniosłem  wzgó* 
rzu,  warowny  zamek  1293  r.  Następnie  naleiała  maję- 
tność  ta  do  dóbr  knUewskich,  składając  intratne  Sstwo 
niegr. — Łustratorowie  1624  r.  obejmując  wsw^j  czyn- 
noici  drobiazgowe  nawet  szczegóły,  mówią  między  in- 
nem!: „Zamek  leiy  na  górze,  mil  dwie  od  Grudziądza, 
pod  którym  z  iednę  stronę  schodzą  się  rzece  dwie:  Ossa 
y  Jardęga.  Z  przyiazdu  murem  obwiedziony,  asz  do 
przekopu;  baszt  na  murze  14,  brama  dobrze  wymuro* 


(1)    Naruizewicz. 


—    687    — 

* 

wana.  Wchodsąc  do  dziedsiBca,  iest  most  dachówką 
kryty,  wrotha  drewniane.  Przeszedłisz}^  przez  most, 
wzwod  na  łańcuchach,  daley  wchodząc  iest  brama  mu* 
rowalia,  nad  nią  wieża,  a  w.niey  dzwon.  W  sam  iuśz 
dziedziniec  wchodząc  brama.  (Następuje  opisanie  izb, 
komor,  piwnic  i  wzmianka  o  łazience).  Wszedłszy  na 
ganek  około  dziedzinicśc  obeidzie.  (Opisanie  izb,  komór- 
wzmianka  o  kaph'cy).  Wielkiey  poprawy  zamek  po«^ 
trzebuie,  na  którą  isz  f.  300  Instratia  przeszła  na  coro^ 
czni  przebudynek  y  poprawę  naznaczone  nie  wystarczą^ 
przetosz  my  bacząc  bydz  większey  impensy  potrzebę, 
wkładamy  na  P.  Starostę, aby  dalszey  ruinie  zabiiegaiąc, 
co  rok  kosztu  łożył  f.  400*- P.  Paweł  Jłowski  Sołtys  y 
possessor  teraznieyszy  sołtystwa,  takie  prawo  sobie  sła<^ 
łące  producował.  Naprzód  przywiley  krzyżacki,^  na 
zasadzenie  wsi  Rogoźna  y  sołtystwa  służący,  olim  Con^ 
radi  von  Jungingen  ordinis  Domus  Tkeutonieae^  de  da^ 
ta  140  J,  którym  60  włok  na  zasadzenie  wsi,  a  z  tych 
kbścidłowi  2,  sołtysowi  8  włok  prawem  chełm.  naznacza. 
Pokazał  y  dzisieyszego  Króla  JM.  przywiley  adsupplica^ 
iionem  propriam  in  personom  $uam  ohlentam^  de  data 
1609  od  podatków  wszelaki€b,zaciągow,posyłania  wdro« 
gę  tak  bliską  y  daleką,  iako^ołtys  prawem  osobnym  b« 
przywileiowany  wolęn.,,-— Wyliczając  "włości  doSstwa 
Rogoż,  należące,  mówią:  ^,wicśS^iip  osiadła  na  68  wło« 
kach.  Młyn  Słnpski  na  Ossie^  w  grucit  wsi  Słupa,  od 
Łasina  w  półmilu. -^fumma  summarum  omntum  in 
genere  proventuum  Capit.  Rogosn.  faeit  fi.  20351,  gri 
8,  den.  4j.  Onera  anmiałia:  Podstaroseiemu  f.  100,  pi* 
sarzowi  prowent.  50,  piekarzowi  20,  kucharzowi  20^ 
klucznikowi  20,  szorowatce  6,  wrotntmu  f«  ^  gr^  90^ 
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w#adwodsie  f.  15,  piecuchowi  4,  kowalowi  30 1 Ł  d.  tnni* 
na  aspensy  st.  1192,  gr.  10/^ — Starostowie  nie  byli 
w  mołnotó  utrzymania  obssemego  samkn  w  nakiytyni 
•tanie,  a  odwiecany  gmach  coraz  więctfj  zniszczeniu 
nlegaŁ 

ŁMHiyB)  po  niem;  LeMien  nad  Jardęgą,  takie  War- 
dfgą  zwaną.  O  odwiecznem  istnieniu  ttfj  posady,  dosyć 
bf  dzie  powiedzieć:  ii  Bolesław  II  Śmiały,  uposaiająe 
Benedyktynów  w  Mogilnie  1065  r.,  przeznaczył  im  ztąd 
10  grzywien  dochodu.  Dostawszy  sif  nastf  pnie  Łnszyn 
w  posiadanie  Krzyiakćw,  wyniesiony  został  na  miasto 
okuło  1392  r.  W.  Mistrz  Konrad  Wallenrod,  pozwolił 
przy  tćj  wsi  sałoiyć  miasto  na  rozległold  9  włdk,  a 
nadto  nadał  mieszczanom  26  włćk  omego  pida  i  3  wto- 
ki ksu  zwanego  iteftctfMiiniaM.«-*Zygmunt  III  mająe 
wzgląd  ii  miasto  w  Sstwie  Rogosińskiem  leiąee,  iwieio 
poiarem  zniszczone,  postradało  swe  przywileje,  przy- 
ehyla  się  do  prośby  mieszczan  1 592  r.  i  uznaje  ich  na  wie- 
czne czasy  właścicielami  przylegtćj  Łaisińskiej  ini, 
przez  Krzyżaków  nadanćj,  na  89|  włokach  osiadłćj, 
z  których?^  wójtowskich, 6 plebana łaszyńskiego,  7  ko- 
ścielnych. — ^  Tenie  kroi,  na  zaniesione  zażalenia  mie- 
szczan, wyrzekł  1600r.,  iicii  wolnisą  od  w^zellcich  ro- 
bocizn, a  mianowicie:  odszarwarków  i  od  naprawy  gro- 
bel.— Lustracya  1624  r.  mówi:  „wedle  przy wileiu  Zy- 
gmunta I  a/iiti  1526,  mieiska  ossada  na  tłokach  \^\ 
zasiadła.  Respectu  tych  włok  na  ś.  Marcin  do  zamku 
Rogozińskiego  płatowego  daią  marcas  pruthenicas  30, 
gr.  7,  den.  O,  quue  per  gr.  20  usualiter  eomputatae. 
łioiu  smelcowanego  z  iatek  oddaią  kamieni  11.  Bywa 
iarmarkow  4:  na  ś.  Michał,  ś.  Łucyą,  na  pułpośeie,  na 
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8.  Jan.  Biorą  jarmarcznego  per  gr.  1  od  wozu,  a  mie« 
sczanie  w  bramach  tylko  od  postronnych*  ;ier  sol.  1.  Do« 
staie  się  tego  zamkowi  plus  minus  f.  10.  Jest  iezioro 
pod  miastem  wielkie,  z  którego  per  arendom  daią  co 
rok  y  z  wyborem  głównych  ryb  f.  126.  Cech  krawiecki 
eonfirmowany  a.  1595,  żadnego  podatka  do  zamka  nie* 
daie.  Kołodzieie  pokazali  przy  wiley  1595,  podatka  tess 
niedaią.  Szewcy:  y  tęn  cech  pokazał  przywiley  1586  r.; 
choć  ich  siła,  choć  mało,  daią  co  rok  marc.  prułen.  10, 
facił  f.  6,  gr.  20.  Cech  kusnirski  niepokazał  przywile- 
iu,  bractwo  tylko  miedzy  sobą  spisane,  za  którym  rze- 
miosła swego  żazy waią,  nic  zamkowi  niedaią.  Pokazał 
cech  kowalski  bractwo  spisane,  a  przez  miasto  Łasin  eon- 
firmowane  1591. — P.  Burmistrz  z  Radą  skarzeli  się,  ze 
się  im  besprawie  wielkie  dzieie',  a  to  z  tey  miary,  ze  we 
wszytkim  mieście  dway  tylko  kowale  są,  czego  przyczy* 
ną  sam  cech,  bo  choć  rzemiesnik  przywędraie,  przez 
wyciąganie  z  niego  wielkich  podatków,  odganiaią  od  mia* 
sta,  zaczym  a  nich,  ie  ich  mało,  ledwie  się  dokupić  ro« 
boty,  z  tym  się  ozy  waiąc,  ie  icsli  więtszego  cecha  mieć 
niezechcą,  tych  im  wolności  nadanych  umknąćby  miasto 
musiało.  Tesz  żadnego  podatku  do  zamku  niedaią.— • 
Piekarze  pokazali  przywiley  cechu  swego  króla  JM.  dę 
dała  1601.  Skarzeli  się  przed  nami  miesczanie  na  za- 
mek,  isz  im  przeciwko  prawom  zdawna,  a  mianowicie 
przywileiem  s wieżo  1592  nadanym,  bronią  wolnego 
szynkowania  piw  y  gorzałek  po  karczmach  Sstwu  Ro- 
goż, należących  rozwożenia,  przez  co  szkodę  nietylko 
oni  sami  maią,  ale  tesz  skarb  JKM.  względem  mnieyszey 
accizy  uy mę  w  proYentach  publicznych  ponosić  musi. — 
Summa  pr.oventus  oppidi  eum  censu  et  aUi%  jadł  f.  206, 
Jam  /  81 
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gr.  27,  den.  9/^«-*Mia8tecsko  to  w  następnych  csanch| 
róinemi  przygodami  dotknięte,  snacznie  podupadło. 

lildsbarg^,  albo  Lhtiarg  (Lauteniurg).  Zygmunt  I, 
pragnąc  polepszyć  bjt  miasta  Ludziark  w  pow.  Bro* 
dnickim,  pozwala  1531  r.  na  zaprowadzenie  targu,  a 
nadto  ustanawia  jarmarki:  nas.  Wojciech  i  w  pierwszą 
niedzielę  po  wniebow.  JN.  P.— Ostatoia  Instraeya  I765r. 
w  ton  sposób  się  wyraia:  „Zamku  nie  masz,  tylko  dwór 
nad  rzeką  Krą,  w  szachulee  wybudowany^  Miasto  Łau« 
tonburg  alias  Łicbarg  popisuje  się  prawem  swoim 
krzyżackim  de  dmła  1410.  Znajduje  się  budynków 
z  placami  in  eiretdo  110  drewnianych,  dachy  na  nich 
z  dranic.  .Yll:ók  ma  mieó  74,  jako  prawo  ich  opiewa.  De 
miasto  naleiy  bór  z  obie  strony  miasto  przy  rzece  Breim, 
Jest  koś.  murowany,  wyreparowany  nowo;  włok  do  nie- 
go naleiy  6.  Do  tego  kos.  jest  JSUm  ko  Jciół  na  starym 
mieście  Lidzbarskim,  na  górze  z  drzewa,  pod  dachówką, 
tuh  tilulo  j4isumpłiom$  B*  V.  Mariae.  Powinność  miej« 
ska  do  zamku:  z  każdgo  domu  po  szelągu,  z  włoki  po 
gr.  10  mon.  dobrej.  Rzeźników  nic  masz.  Szewcy  mają 
ław  20,  od  każdej  po  gr.  10.  Macowe  od  słodów:  od  ka- 
żdej sztuki  w  której  mabydź  korcy  16,  dają  słodu  pół- 
korzec;  uczyni  na  rok  wiertli  170,  na  korce  uczyni  kor. 
42,  wiertli  2.  Intrata  Sstwa  z  folwarków,  czynszów, 
kanonów  i  t.d.  mon.  dob.  2464,  gr.  14;  wytrąca  się  na 
ekonoma  i  czeladź  zł.  460.^^  —  Mała  ta  mieścina  leżąc 
w  Ziemi  Michałowskiój ,  składała  z  przyległościami, 
Sstwo  niegrodowe. 

Kursętnik,  {Kauernick)  nad  Drwencą,  w  Ziemi  Mi* 
chałowskiej.  Istniał  tu  zamek  przez  Krzyżaków  wznie* 
siony.     Szwedzi  w  odwrocie  1659  r.  roznosząc  pożogi 
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i  spustoszenia,  złapUi  miasto  i  tak  dalece  spalili,  ii  do 
1664  r.  sterczące  zwaliska  Ł  gruzy,  pozbawione  były 
mieszkańców. 

Bratyan  (Br&tchen)^  przy  ujścia  rzeki  Weil  do 
Drwency.  Krzyżacy  nie  omieszkali  itu  wznieść  zamek 
1254  r.  Obszerna  ta  włość  w  Ziemi  Michałowskićj,  skła* 
dając  Sstwo  niegrod.,  zwykle  bywała  w  posiadania 
Działyńskich  lub  innych  znakomitych  rodzin  Pruss  pol-* 
skich.  Lustracya  1 765  r.  wyraża:  „Possessorami  są 
WW.  Tomasz  i  Marya  z  Czapskich  Czapscy,  Starosto- 
wie:  Knyszyńscy,  Radzyńscy,  Bratyań^cy,  Łąkorsey, 
mb  anno  1 742.  Brama  do  zamku  wjeżdżając  n^  pierwszy 
dziedziniec,  nad  nią  belki  pogniły  dla  dachu  złego.  Staj- 
nia i  wozownia  murowana,  gorzelnia,  browar.  Dziedzi- 
niec ten  na  okoł  murami  opasany,  idąc  z  niego  w  bramę 
do  zamku  jest  most  dobry,  około  zamku  jest  fossa  mu- 
rowana, lecz  nadrajnowana;  z  jednej  strony  jest  Drwę- 
ca, a  z  drugićj  druga  woda  Wel  nazwana*  Zamek  jest 
na  okoł  w  murach  dobrych,  wewnątrz  poktfjow  kilka  i 
kaplica,  basztćw  około  zamku  4,  z  tych  jedna  wcale  bez 
dachu  i  kozłów.  Intrata  Sstwa  iit  summa  mon.  dob.  zł* 
8568,  gr.  7.  Espens:  na  ekonoma,  pisarza,  ezeladź,  śla- 
zy, utrzymanie  dachćw  na  zamku  i  podrzucanie  kalkiem 
tit  «f/fit/na  mon.dob.  zł.  1080.^^ 

Golub  (Gollup)  nad  Drwencą.  Miasto  pierwotnie 
6  oMn  zwane,  leży  u  podnćża  gory^  na  ktćrćj  Konrad 
Sak  czyli  Schak,  Mistrz  Prowincyonalny,  zbudował  za- 
mek 1300  r.  Ziemowit  ks.  Dobrzyński,  nadał  1317  r. 
Zakonowi  krzyżack.  50  łanoW  około  zamku;  odebrał  je 
wkrótce  Władysław  Łokietek,  jako  czećć  z  dzielnicy 
na  siebie  po  bracie  przypadającej.  Po  iwietnićm  zwy- 
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dtstwie  pod  Grunwaldem  1410r.^  prsyddtilawy  wf* 
iowi  nassema  Dobiesław  Pnehala,  pokonaueM  pod  Go* 
łubem,  positkiiw  kawaler<{w  Mieczowych  Łiflasłakicii  i 
sdobydem  marami  opasanego  grodu.  R.  1422  u  laftwo- 
feią  opanowawszy  Jagiełło  miasto,  oddał  jenainp  ioł« 
niersŁwu.  Pr systąpiono  poti^  do  dobywania  samb^w, 
mocną  kałogą  osadzonych.  Miłssy,  po  niejakiej  obronią, 
sami  palą  Krzyłaey,  chroniąe  się  do  g«(mego.  Giągtom 
szturmowaniem  nadwerę Sonę  mury,  znaglają  obrodMw 
do  poddania  się  21  sierpnia  i  wydania'  znacznej  ilości 
bogatych  sprzf tow,  naczyń^  i  Ł  p.  Zlecił  krd  zburzyć 
warowne  wieie,  ktiSre  zwalone  w  rzekę,  przez  czas  nie* 
jaki  bieg  jtfj  wstrzymały.  W  długoletniej  wojnie  z  za- 
konem za  Kazimierza  IV,  zamek  tutejszy  za  waine  sta- 
nowisko u waiany,  przez  obie  strony  naprzemian  bywał 
zajmowany.  Poki^  Tornśski  1466  r.  pdtoiył  koniec 
walkom,  a  Golub  począł  by^  Sstwem  niegrod.  w  Zitni 
Michałowskiej.  Zygmunt  III  nadał  je  w  doiywocie 
1605  r.  siostrze  swej  Annie,  która  często  tu  przemieszku* 
jąc,  założyła  wielki  ogród,  pielęgnując  troskliwie  zioła 
i  krzewy.  Nawiedził  ją  na  wiosnę  1623  r.,  jadący  do 
Gdańska  król  z  ioną  i  dziećmi  i  dni  kilka  przepędził. 
Po  zgonie  Anny  1625  r.,  chroniąc  się  Zygmunt  wraz 
z  całą  rodziną  przed  morową  zarazą,  przybywa  tu  t.  r., 
zabawia  się  łowami  i  nadaje  dobra  Golubskie  łonie  swo- 
jej Konstancyi.  Gdy  i  ta  zmarła,  wyjednał  od  sejmu 
1632  r.,  ił  Sstwo  to  otrzymała  królewna  Anna  Katarzy- 
na, pobierając  dochody  ał  do  chwili  zamęscia  1642  r.  (1) 


(1)    Poślubia  d.  8  czerwca  w  Warszawie,  Filipa  Wilhelma 
ka.  Neuborgskiego,  ayna  Palatyna  fienu. 
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Szwedzi  opanowali  1655  r.  zamek  i  znacznie  go  nadwe- 
rężyli. Ostatnia  lastracya  1765  r.  opiewa:  ,,Pos8es- 
sorką  SstwajestW.  Ludwika  z  Bieganowskich  Wes- 
slowa,  wdowa  po  Sście  Stan.  Wesslii.  Zamek  w  mu- 
rach idach  dobry,  w  niektórych  miejscach  potrzebujący 
poprawy.  Pokoje  i  sale  na  piętrze  ze  wszystkiemi nale- 
zytościami  wewnętrćnemi  porzomic.  Miatło  9t  okół 
murami  opasane,  lecz  tylko  miejscami  znaki  od  murów. 
Bramy  dobre,  kamienice  murowane,  drugie  w  szachulec, 
dachy  z  dachówki,  desek  i  dranic.  Dopraszali  się  mie- 
szczanie, aby  podwójnego  macowego  nie  dawali,  aby 
jarmarki  na  przedmieściu  Dobrzyńskim  tit;9rae;Wieitiifi 
miasta  nie  bywały,  tylko  w  mieście,  ponieważ  przez  to 
wielki  mają  decess;  dopraszali  się  tei  o  wolny  wrąb 
w  lasach  zamkowych,  do  opału  i  do  budowy. — Jezior  jest 
pięć:  Okonino,  Ostrowickie,  Góra,  Owieczkowskie,  Gol- 

c 

czewskie.  Żadnego  z  nich  pożytku  nie  masz  i  rybak  je- 
den tylko  będący  zeznał,  ie  ledwie  na  pańską  potrzebę 
wystarczą.  Gburzy  dają  ptastwo  na  kuchliią  zamkową, 
młynarze  wieprze  wykarmiają  na  potrzebę  folwarczną. 
Intraty  Sstwa  summa  mon.  dob.  zł.  8939,  gr.  1,  z  tój  ex- 
pens:  Kommissarzowi,  czeladzi  i  t.  d.  zł.  1960.^^-— Mie- 
szczanie  głównie  trudnią  się  handlem  zboża  i  drzewa; 
katolicy  farę,  a  protestanci,  którzy  dppióro  pod  pano- 
waniem pruskiem  osiadać  poczęU,  mają  koś.  1783  r. 
wymurowany. 


WOJEWÓDZTWO  ULBOBSED. 


Od  pułnoe;  morzem  Baltyckiem  oblane,  a  od  zacho* 
dn  nurtem  Wisty  od  Wojewtldztwa  Pomorshlego  od- 
dzielone, graniczy  na  wschód  i  południe,  Warmiją  do 
jego  obrębu  zajmując,  z  Hokerlandyą  i  Natangią  zie* 
miami  Pruss  ksiąiccycH.  Jedno  z  naj  szczuplejszych 
w  swojej  przestrzeni  cztery  tylko  powiaty  w  sobie  za- 
wiera: Malborski,  Elblągeki,  Sztumski  i  Kirszporski. 
Sejmiki  Wojewódzkie,  Sądy  grodzkie  i  ziemskie  nie 
w  Malborku  ale  w  Szlamie  się  odprawują..  Na  pier- 
wszych obierają  deputatów  na  Trybunał  i  posłów  na 
generał  pruski,  drugie  radzi  Wojewoda  sam  lub  przez 
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swego  Podwojewodzego,  trzecie  odbywa  Sędzia  Ziem- 
ski z  Ławnikami. — Herb  ma  tenże  sam  co  i  Wojewódz- 
two Chełmińskie. 

Malborg^,  Marieburgum  (poniem.  Mariaenburg^  te- 
raz w  Prusach  Zachód.  Rejenc.  Gdańskiej)  miasto  sto- 
łeczne Województwa  tegoż  imienia,  na  prawym  brze- 
gu Nogatu,  o  mil  5  do  6  od  Gdańska  odległe.  Zakon 
Braci  Szpitalnych  Panny  Maryi,  Krzyżakami  pospolicie 
2wany,  powołany  do  Polski  w  r.  1226  przez  Konrada 
książęcia  Mazowieckiego,  dla  obrony  od  najazdów  po- 
gan pruskich,  budując  różne  miasta  w  nadanych  sobie 
ziemiach,  założył  także  r.  1274  we  wsi  ^/em  za  mistrzo- 
stwa Konrada  Thierberg  gdzie  już  był  kościół  cudo- 
wnej Matki  Boskiej,  nad  Nogatem  odnogą  Wisty  poło- 
żonej, miasto  i  zamek  obronny  (().  Krzyżacy  na  cześć 
cudownego  obrazu  w  kościele  tym  znajdującego  się,  a 
podług  większego  podobieństwa  doprawdy  dla  uwiel- 
bienia patronki  zakonu  swego  Panny  Maryi  Bogarodzi- 
cy, nowo  założone  miasto  nazwali  Mariaeburg,  co  po 
polsku  przemieniono  na  Malborg.  Zamek  tutejszy  stał 
się  w  r.  1309  stolicą  potęgi  krzyżackiej  i  mieszkaniem 
W.  Mistrza.  Jeden  bowiem  z  nich  Zygfryd  Feuchtwa- 
gen  pierwszy  z  Niemiec  przeniósł  się  w  tym  czasie  pro- 
sto do  Malborga.  Odtąd  zamek  przybrał  postać  nad- 
zwyczaj obronną,  tak  że  nawet  przysłowie  powstało; 
'ex  lulo  Marienburg;  liczono  go  do  najmocniejszych 
wonczas  w  Europie.  Jednakże  był  on  zdobyty  kilka- 
krotnie.    Władysław  Jagiełło  po  walnem  zwycięztwie 


(1)    Gescbicbte  Mariei)burgs,  der  Stadt  und  des  HaupthauseSi 
von  Johanoes  Yoigt.  Konigsb.  1824.  p.  22-3. 


p^d Gratfwtldemir r.  lilÓsająwsKy  mkatd  MallNHrg, 
nie  mdgł  jednak  dostać  samego  samka.  Włcsctaiti 
podczas  oblężenia  za  rozkazem  kr<{lcw8kim  wyi^łrtekna 
g  działa  kula,mająca  zlmrzy ć  środkowy  stop  ktorfatny- 
mywał  sklepienie  w  refektarzu,  gdzie  W.  Mistn  m-  Kom- 
torami  sakonn  zasiadał  do  obrad  lu  b  uezty^ntkwita  w  mn* 
rze  nad  kominem  chybiwszy  słnp  o  kilka  tylko  calL  Ka- 
zimierz lY  był  szczęśliwszy  i  zdobył  iamek  NalbMaU 
W  r.  1460,  a  w  kilka  lat  później  wskntek  trakUt«  To- 
ruńskiego r.  1466,  Malborg  z  eałemi  Prosami  Zaeho- 
dniemi  przeszedł  pod  panowanie  polskie.  Ta  się  odtąd 
zaczął  odbywa^naprzemiany  z  Grudziądzem  sejm  po- 
wszechny ziem  pmskich  Generałim  zwany  pod  pnsewo- 
dnictwem  ksiąięcia  Biskupa  Warmińskiego.  Stwedai 
pod  Gustawem  Adolfem  w  r.  1626  poraziwszy  wojska 
polskie  pod  Malborgiem  zamek  zajmują,  kt^ry  jednak 
we  trzy  lata  podług  ugody  z  nieprzyjacielem  wraca  ds 
Pokki.  Ale  w  r.  1044  straszny  poiar  wielce  go  oszko- 
dzil,  naprawiony  jednak  dostał  się  po  krwawej  bitwie 
i  zgonie  walecznego  Weiherta  dowódcy  polskiego  wr. 
1655  w  ręce  Karola  Gustawa,  który  w  następnym  roku 
w  tym  samym  zamku  oddał  w  dziedzictwo  Prussy  Ele* 
ktorowi  Brandeburskiemu. — Oprócz  kościoła  farnego, 
było  tu  koUegium  Jezuickie  fundacyi  Andrzeja  Olszow- 
skiego  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego  przed  rokiem  1674. 
Ludność  miasta  zawsze  była  około  6,000.  Most  na  No- 
gacie  utrzymywany  kosztem  miasta,  długi  jest  539  stóp. 
Łustracya  z  r.  1649(1)  podaje  nam  mniej  więcój  dokła« 


(1)  Revisia  Oeconomicy  Malborskiey  i  t*  d.  za  roskazaniem 
K.  J.  M.  priez  Wiel.  Jm.  X.  Wojciecha  Kriywkowskiego  Kano- 
nika Chełmińskiego,  i  t  d.  diebus  May  A.  D.  MDCXXX\IX  od-* 
prawiona. 
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dmie  stan  ówczesny  zamku  Mąlborskiego  po  poiarze4 
Z  nićj  widać  ie  się  dzielił  na  dolny  zamek,  średni  i  wyso- 
ki obersBtok  zwany.  Za  pierwszym  przekopem  mury 
były  zrujnowane,  przed  bramą  San/or  zwaną  był  most 
df  bowy,  a  zwód  u  niego  stary.  „Przy  wieżey  Babie  na- 
zwaney  którą  teraz*  na  batterią  obrócono  domków  ioł- 
dackich  trzy,  za  Babą  przy  pierwszey  wieiey  na  prze* 
ciwko  bramie  Cwetor  zwaney,  chałupka  żołdacka  da<» 
chówką  olenderską  nakryta,  druga  takasz  przy  bramie 
exopposito  na  kurtygardę  obroeona.^^  Dolny  zamek 
do  którego  przez  bramę  Cwetor  albo  Gzwetorn  wcho« 
dzono,  obejmował  w  sobie  po  więkssój  częlci  budowle 
gospodarskie,  jak  browar,  stajnie  wielkie  na  sto  z  górą 
koni,  stodoły,  psiarnią,  spichlerz,  piwnice  i  sklepy,  młyn 
koński,  a  przy  tóm  szpital  dawny  obrócony  na  karczmę 
Starościńską  i  tak  zwaną  JUj/nnicęt  kędy  działa  lano, 
którą  obrócono  na  mieszkanie.  W  średnim  zamku  były 
różne  mieszkania,  a  w  każdój  prawie  izbie ,  jeden  lub 
więcój  filarów  kamiennych  ze  środka  wyprowadzonych 
podpierało  sklepienie,  w  któróm  prócz  tego  po  wielu 
komnatach  znajdowały  się  otwory  dla  spuszczania  rze« 
czy  w  przypadku  ognia.  Tu  takie  między  wicią  inntmi 
był^okój,  podobnie  jak  w  Krakowskim  zamku  kuriui 
stopą  zwany.  Posadzka  wszędzie  była  ceglana,  okna 
z  kratami,  pełno  pod  izbami  sklepów  a  koło  nich  kruż- 
ganków kamiennych  czyli  galeryi  krytych.  W  jednym 
z  nich  znajdowała  się  studnia  kamienna  krzyżacka.  Ta 
część  zamku  obejmowała  mieszkanie  Królowój  Jmci, 
do  którego  prowadziły  schody  kamienne  z  żelaznemi 
poręczami.  Pokój  samój  Królowój  wsparty  na  dwóch 
kamiennych  filarach,  z  posadzką  także  kamienną  od-> 
Tom  I.  82 
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sbacmI  8if  kominem  marmurowym;  z  mm  oif  ląciyYo 
kilka  innyeh  komnat,  a  te  wssystkie  dłogim  kmigan- 
kiem  przytykały  do  wielkiej  sali  o  dwn  pif  trach  s  20 
oknami  u  dołu  i  nagtfrse,  na  jednym  kamiennym  filarie 
pośrodku  wspierającej  się.    I  ta  to  jest  sławna  sala 
gdsie  mistrs  do  obrad  z  komturami  zasiadał.   Zaraz  bli« 
sko  znajdowała  sif  izba  kaneelaryą  zwana,  a  pot&n 
przeszedłszy  komnaty  gdzie  mieszkał  Burgrabia  zam- 
kowy,   była  wiellui  izba    stołowa,   czyli    Refektarz, 
zwana  w  lustraćyi  ByntmrM  stary  Krsyiaehiy   a  13 
oknach.    Dal^j  ciągnęły  się  pokoie  Oeeonoma,  to  iest 
głównego  zarządcy  całej  ekonomii,  malborski^j.  Nako- 
nice  pomijając  mniistwo  izb,  sklepiiw  i  ganków  połoio* 
nych  w  t^j  części  zamku  średniego  naprzeciw  kościółka 
Św.  Anny,  były  tu  jeszcze  pokoje  Kr6la  Jmci  w  liczbie 
siedmiu  razem  z  salą  i  izdebkami  dla  słnłby  licząc,  gan- 
kiem połączone  z  mieszkaniem  krtflowtfj.     Niedaleko 
pokojtfw  kr^ewskich  była    kaplica   św.    Wojciecha, 
a  prócz  tego   wiele  jeszcze    pomieszkań   mniejszych, 
piwnic,  kuchni  i  składów.     W  tym  to  gmachu  który śmy 
teraz  opisali  mieszkał  przed  wieki  sam  W.  Mistrz  zako- 
nu krzyżackiego,  stąd  urządzał  wyprawy  na  ciągłe  ha- 
rżenie  Polski  chrześciański^j  równie  jak  wprzódy  na  n- 
jarzmienie  pogan  Litewskich,    tu  byty  cele  braci  ry- 
cerskich,   ta  miejsce  ich  narad,  biesiad  i  spoczynku. 
Trzecia  część  tego  ogromnego  gmachu  który  tyle  wspo- 
mnień obejmuje,  nietylko  w  historyi  Zakonu  krzyżackie- 
go, ale  i  wnaszych  dziej ach,samAiem  wysokim  czyli  ober^ 
sztokiem  zwana,  bardziej  od  pierwszych  w  pogorzeli 
r.  1644  uszkodzoną  została.   Łustracya  wyż^j  przyto- 
czona dosyó  obszernie  stan  jego  podupadły  opisuje.  Za- 
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mek  ten  dwoma    przykopami  i   wałami  oddzielnemi 
był  otoczony,  ale  mury  te  szczególniej  z  dwóch  stron 
od  miasta  zupełnie  zrujnowane   od  ognia ,   a  przeko- 
py gruzami  i  śmieciami  zawalone    zostały.     Mniejszy 
od  dwóch  pierwszych,   był  ón  niejako  cytadellą  całej 
twierdzy;  zdaje  się  że  tu  przy  kościele  mieścili  się  ka- 
płani zakonu  i  to  wszystko  co  dla  nich  było  potrze* ' 
bnem.     Z  średniego  zamku  idąc  przez  most  zwodzony 
wchodziło  się  w  pierwszą  bramę  nad  przekopem,  w  któ- 
rej były  sklepy^  to  jest  różne  izby  sklepione  do  mieszka- 
nia, gdzie  niegdyś  zbrojne  mnichy,  a  w  epoce  lustracyi 
spokojny  pan  budowniczy  królewski  skromnie  się  mie- 
ścił, założywszy  sobie  na  przekopie  własnym  sumptem 
ogródek.  Za  drugim  przekopem  w  spustoszałych  murach 
była  druga  brama  w  głębi  której  różne  drzwi  dębowe 
prowadziły  po  obu  stronach  do  podobnych  pierwszym 
sklepów  niskich  i  ponurych;  ale  z  tej  bramy  wyszedłszy 
do  samego  obersztoku  czyli  zamku  górnego,  po  lew^j 
ręce  stała  naprzód  izdebka  mała,  niegdyś  za  Krzyżaków 
więzieniem,  a  w  połowie  1 7  wieku  mieszkaniem  woźne- 
go sądowego  (Generała)  będąca,  pot^m  zaś  znajdowała 
się  inna  izba  sklepiona;  której  nazwanie  wielce  nas  wszy- 
stkich obchodzie  powinno.    Był  to  Mep  fViłolda^  miej- 
sce zapewne  przymuszonego,  albo  może  i  dobrowolnego 
przebywania  tego  bohatyra  na  dworze  krzyżackim,  bo 
w  obu  tych  położeniach  niejednokrotnie   za  młodych 
swych  lat  się  znajdował.     Suchy  jest  wprawdzie  opis 
owego  miejsca  przez  lustratora,  ale  szczegółowy  i  może 
jedynyjakipozostał,  ośmielamy  się  go  więc  przyłączyć 
dosłownie.    s^Przy  t^j    izdebce  w  bok  Witołda  sklep 
z  piecem,  drzwi  na  zawiasach,  okno  z  kratami  żelazaęmi, 


■dua  ed  WUc^da  balami  obita  w  jedaey  qaatane,  do 
Witolda  wehodząe  krata  drewniana  na  zawiesadk  sida- 
snyeh  s  ryglem  sielaznym  y  kłódką.    Do  skiepn  naswa* 
nego  Witołd  drswi  pierwsze  wssystkie  iehsem  obite, 
okienko  wniehmałena  dw<Seh  sawiasacb  łekznyeh,  la 
dnwiami  po  bokaeh  dwa  sklepiki  na  prceciwko  solne 
fces  dnwL    Do  Witolda  samego  wehodsą^  dnwi  sie- 
lamę  s  bakiem  krsy  iackim  starym,  wsseifitssy  w  sam  Wi- 
told krata  rielasna  na  cawiasaeb  s  samkiem  knyłaekim 
starym  ztym.    Witołd  po  oba  stronach  balami  dębo- 
wemi,  pasami  łelaznemi  obity,  sklepienie  mleiseami  po- 
rysowane, w  tyle  samym  balów  niemass.  Pod  Witoldem 
.  sklepów  4.»   Z  tego  opisu  jednak  po  tak  wielkim  obwa- 
rowaniu tego  miejsea  miarkując,  zdaje  si{  Dr  ono  raea^ 
więzieniem  tego  sławnego  wojownika  nii  mieszkaniem 
gośeinnte  byd  musiało.    Wyi^j  nad  Witi^dem  bylj 
piekarnia  i  kuehnia  krzyłacka,  a  podle  ostatniej  w  skle- 
pie opartym  na  dw^h  filarach  kanuennych  znajdował 
się  browar  zakonny.     Gmach  ten  bezpośrednio,  tylko 
przez  krużganek  łączył  się  z  kościołem  Panny  Maryi 
bardzo  spustoszałym  przez  ogień.  Z  drugiej  strony  ko- 
ścioła był  refektarz  na  trzech  filarach  kamiennych,  prsj 
kt<(ry m  oprócz  kilku  i  zdebek  był  sklep  gdzie  prowiant 
swój  Krzyżacy  składali.  Z  niego  się  wchodziło  przes 
ganek  do  wieży  Gdańską  zwanej.  Miała  ona  salę  na  pię- 
trze trzema  słupami  podpartą,  o  6  oknach,  za  kratami, 
z  której  było  wyjście  na  ganek  kościelny;  w  ganku  sal 
znajdował  się  ołtarz  kamienny,  a  nad  nim  organy  od 
Szwedów  zabrane.     Tuż  blisko  wieży  Gdańskiej  stała 
druga  tak  zwana  wysoka  wieia  zupełnie  pożarem  zni- 
szczona, gdzie  na  pierwszóm  piętrze  bywały  spichlerze 
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krzyżackie.  Podobnież  ogień  strawił  inną  wieżę  razem 
z  dzwonami  i  zegarem.  Łusf  ratorowie  przy  końca  opisu 
t^j  części  zamku  Malborskiego  dodają:  siDwie  stronie 
w  tym  zamku  wysokim  nienakryte  po  pogorzeli,  iedna 
na  południe,  druga  nawschód  słońca  leży,  natey  stro- 
nie ku  południowi  szczyt  iuszpo  pogorzeli  upadły  sklep 
zawalił.  Te  stronie  obiedwie  magnam  Rutnam  minati'- 
tuty  potrzebuią  prętkiey  naprawy  y  nakrycia,  bo  altMf 
necessario  upaś<^  muszą.^^ 

Żuławy,  Od  Malborga  ku  Gdańskowi  z  jednej,  ń 
ku  Elblągowi  z  drugiej  strony  ciągną  się  niziny,  pier- 
wsze Wisłą  i  Nogatem  oblane,  drugie  między  korytem 
INogatu  a  jeziorem  Dnirno  (po  niem.  Drausen)  zawarte. 
Do  XIII  wieku  były  one  prawie  całkowicie  wodami  mo- 
rza Bałtyckiego  zajęte,  ale  w  r.  1288  Meinhard  W.Mistrz 
krzyżacki  rozkazawszy  wznosić  groble  i  tamy  w  lasacb 
otaczających  je,  a  potem  kopiąc  mnogie  kanały,  spuścił 
wodę  z  całej  tćj  przestrzeni  i  odkrył  jedne  z  najiyzniej- 
szych  w  świecie  okolic,  zielonemi  kępami  okrytą.  Nizinę 
taką  z  błot  i  bagnisk  powstałą,  lud  nazwał  Żuławami. 
Żuławy  te  Malborg  otaczające  i  do  Malborskićj  Ekono- 
mii dóbr  królewskich  praynaleiiie^  dzielą  się  na  FFietką 
Żuławę  (Gross-Werder,  Jnaufa  maior)  między  Wisłą  i 
Nogatem  położoną,  i  Małą  Żuławę  inaczej  Fiszawską 
zwaną  od  Nogatu  do  jeziora  Druzno  rozciągającą  się. 
Obie  zajmują  około  16  mil  kw.  przestrzeni,  na  której 
bujnych  pastwiskach  pasie  się  najpiękniejsze  bydło, 
grunt  wydaje  wszelkie  zboże  z  wielkim  plonem  i  wy- 
borne owoce,  braknie  tylko  drzewa  na  opał,  które  torf 
zastępuje.  Wielka  Żuława  obejmowała  podług  Iwtra- 
cyi  1649  r.  30  wsi  Aa  1728  włokadi  osiadłych  inuaste- 
czko  Neutich,  a  w  r.  1783  liczono  w  ni^j  2130  lanow 


-  m  - 

%  f6r\.  Wsi  te  chociai  pocsątek  św^j  winay  Knyia- 
kom,  jkk  powyisza  lostracya  dowodzi,  w  nuczntfj  je- 
dnak czc^ci  ntająnazwiaka polskie;  wiei  jednak  Kośeie- 
Irc  fandowana  jest  jni  po  wyparcia  stąd  Kriyłaktfw 
przes  Kościeleckiego  za  priywUejem  Kazimierza  IT 
w  r.  1471.— Mała  Znlawa  Malborska  za  wyi^j  prsyto< 
czon(jlnztracyimiatA22wuiiiyŁkuJ4cych  i  677  wtok 
ziemi,  przy  ko^ca  zai  wieku  przeszłego  było  w  ai^ 
w  og^e  966  łaadw,  a  na  niefa  oprócz  dawnych  wsi  przy- 
było jeszcze  .16  wsi  holenderskich.— Roczny  dochód  ze 
wszystkich  dóbr  Ekonomii  Alalborski^j,  to  jest  miasta, 
folwarków,  czynszów  wielkiej  i  mal^  Żuławy  oraz  pa- 
stwisk,  do  skarbu  królewskiego  w  r.  1649  wniesiony  po 
odtrąceniu  wydatków  na  administracyą  i  potrzeby  ko- 
icielne,  czynił  176,076— 9— 11  nurek  praskich  czyli 
złoŁychpoIskichowczesDych  117,384— gr.9,  si.  11. 


Elbląg,  0/iif  j  (a  Memcdw  Elbing)  nad  rzeką  tf 
|«*  imienia,  wpadającą  doHafu  oddzielone  od  Żataw 
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rzeczką  zwaną  Morwing,  główne  powiatu  Elblągskie- 
go,  z  zamkiem,  i  samo  obwarowane.  Krzyżacy  r.  1239 
byli  założycielami  tegoż  zamku,  przeniósłszy  go  z  bli- 
skiego miejsca  przy  ujściu  rzeki  Elbing  do  Fris^hafu 
gdzie  naprzód  w  r.  1237  był  postawiony  przez  Łandmi* 
strza  Hermana  Balck  zą  pomocą  Konrada  książęcia  Ma- 
sowieckiego.  Z  czasem  zaś  kupcy  z  Lubeki  zabuHowali 
około  niego  miasto,  które  na  prośbę  mieszkańców  W. 
Mistrz  krzyżacki  Henryk  Hohenlobe  nadał  w  r.  1246 
prawem  miejskiem  Lubecki^m(l).  Zaraz  po  zabudowa- 
niu tak  ie  mocno  obwarowano,  że  już  w  r.  1243  przes 
Swiatopełka  książęcia  Pomorskiego  któremu  wszystko 
w  tej  stronie  uległo,  zdobytym  byc  ńiemogło  i  £lbląg 
stolica  Hoherlandyi  musiał  byó  ju£  wtenczas  miastem 
handlowcem,  kiedy  w  r.  1293  od  Wizymira  syna  Sambo- 
ra książęcia  Pomorskiego  ważne  swobody  dla  siebie  wy- 
jednał (2).    Należąc  do  Hanzy,  otrzymało  prócz  tego 
w  r.  1347  liczne  przywileje  od  Zakonu,  co  wszystko 
podniosło  je  do  stopnia  nader  handlowego  i  bogatego 
miasta.     W  takim  stanie  już  będąc  a  znieść  niemogąc 
ucisku  Krzyżaków,  wypowiedziało  im  r.  1454  posłu- 
szeństwo i  zburzywszy  zamek  osadzony  załogą  niemiec- 
ką poddało  się  dobrowolnie  pod  panowanie  króla  Ka-' 
zimierza  Jagielończyka.     Posiadłość  Elbląga  pokojem 
Toruńskim  r.  1406  na  wieczne  czasy  dla  Polski  ubez- 
pieczona została,  i  w  tem  mieście  z  woli  tegoż  monarchy 
postanowiona  był  od  r.  1468  coroczny  zjazd  dla  ułatwie- 
nia sporów  mogących  zajśó  z  Krzyżakami,  przez  dele- 


(1)  Dusburg  pars.  IV,  16.  Harlknoch  new PreU.28l. 

(2)  Dogiel  Cod.  Dipl 


g#waBych  td  iiidi  i  od  koranj .    JAoi  WUąg  Omf^  od* 
tąd  wienym  był  dkBobki,  i  w  r.  1520  miesduuicy  jego 
d«iclue  się  iławili  od  napalci  Alberta  Bfargralii  Bras** 
dcblinklego.    Po  saprowadsaniu  raformy   raligijiUg 
w  r.  1542,  Baktadcm  Mmychia  micaiesaM  powafala  ta 
akademiai  kttf ra  %  csatem  upadla,  ai  ją  Scaat  KIMągakt 
Ba  Boifo  w  r.  1592  podni^d,  pomnoływiiy  askoly  i 
nfandowawasy  tnakomitą  bibliotekę.    Kiedy  Gdaass- 
Oanle  uporayai  boBteai  w  r.  1577  jei^^^  ba  aiebia 
gaiew  Stefaaa  Batorego,  cbelat  nsUaie  ten  monarcha 
pneniel^do  Elbląga  handel  Gdaiskl,  ijni  tym  koi&eem 
kompania  angielska  tu  się  utworzy  la;  ale  poton  rseeiy 
inny  obnSt  wai^y  i  Crdanak  przy. swoich  prawach  soataŁ 
Owsiem  Elbląg  aachwiał  się  w  swojej  pomyślności  na- 
prać kłótnią ewangieUków  akatolikami  o  kościAfamy 
któray  im  pierwsi  zabrali,  i  który  srasupowrócony  kato- 
likom za  wyrokiem  Zygmunta  III  w  r.  1593,  dostał  się 
znowu  Luteranom  wr.  1618  (IJ;  powtóre  zdradliwym 
poddaniem  się  Gustawowi  Adolfowi  w  r.  1626.     Po 
dziesięciu  latach  wyszedłszy  z  rąk  szwedzkich  na  mocy 
traktatu  z  Polską,  postradało  wiele  ze  swoich  przywile- 
jów, i  dla  tego  może  skwapliwie  znowu  bramy  swe  t  jm- 
it  Szwedom  za  Karola  Gustawa  w  r.  1655  otworzyło. 
Przez  ugodę  welawskąr.  1657,  Ellbląg  przeszedł  w  za- 
staw Elektora  Brandeburskiego  Fryderyka  Wilhelma 
za  400,000  talarów,  lecz  w  krotce,  to  jest  po  zawarciu  po- 
koju w  Oliwie  r.  1660  wojska  Rpt«y  znowu  go  objęty, 
pomimo  tego  że  summa  zastawna  nic  była  opłaconą.    Zs 
picrwszem  jednak  zdarzeniem  pokusił  się  Brandebur- 


(1}    CeUarimz. 


fiĘ^hp^wUrne  )o|fMow«iiie  tego  ftniablA,  «b  Seź  iidkł»> 
tecznił  w  r.  1698  korz^l^łająe  b  zaime^zaAlmijówyeh  nk 
fwczątku  panowania  Aogusła  U.  Ibrał  Un  wsśakie  toirso- 
]>odził  Aa  chwila  miasto  ed  woj^k  obcydi^prźi^z  uinowę 
jBBlcfkłoremw  Warszawie  r.  1699  zawartą.  ŁeczzsjęK 
jepr^dko,  bo  w  r.  1783  Szwedzi,  a  razem  prawie  iemit 
Elektor  wojsdsieBi  swoj^in  przedmieścia .  i  pofiadtońoi 
miejskie  osadził.  Niesforność  załogi  ^wedzki^ifideb* 
lia  opłata  70,000  łalai^ów  od  mieariianeow  wgfpBUszóiift 
;iuboif  ła  jniasto.  Lecz  naj^oniee  oddział  wcrjdiPiolMi  Wl 
odebrał  Szwedom  w  r.  1710  £lUąg,  J^tory  §iii  odtąd  ai 
do  pierwszego  podziału  kraj  o  w  r.  1773  po^datat  pod 
panowaniem  pokkiem.  Podiszas  siedmioletniej  wójnf; 
wogska  Rossy jdkie  miały  tu  swoj^e  «opasy  Wojensie.  ES* 
blag  liczył  się  zarw^e  do  ezŁerecfa  głóil^nych  tańwt  Pśm 
)ikieh;  i  Kłonowicz  nasa  w  i^W4^m  Fłiśie  wspomniał 
o  nim:  ^ 

A  gdzie  się  Narew  na  prawo  eby nętoi 
A  od  Królowej  na  roino  płynęła^ 
Pod  sławny  OMi^jfNoglat^ło^aową, 
Fiifiowską  łnoWą. 

iPrzeto  ^pamiętne  daifraią  tn  łirad 

Dawni  flisowie,  niediUefco  gaci. 

Z«by  pomnieli  ędzie  do  GdteUAśkflL droga, 

<]rdzie  doOlbii|g«.  ^ 

Oprócz  starożytnej  fary  pi^ną  wicfią  ozttdbion^j,  są  ta 
jeszcze  trzyin^e  kościoły  i  wiele  domów  ^porządnych- 
Elbląg  ma  swego  kasztelana  i  wysyła  posłów  na  seim 
ć^yli Generał zieitfi  prośKii^ •  Heitlbmlasta  padaó pfii»Ą 
ra«mzprawem  ŁybtcUem  wyió} 

Tm  L  83 
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lloirykHolieBlolie.  Wyobnia  oBsitdby  dwiMMikny* 
łami  sie^  borbową  miuła  Łabeki. 

9staBI|5^irm,(PoitoIiB)iiiiasto  powiatowe  inukoadty 
sameko  2  mile  odHalborga  a  o  Sod  Kinsporkn,  auf  • 
dsy  jeiiorami  fotoiont^  gUwse  Starostwa  i  wejsce 
sejmikiSw  całego  wojewtfditwa  oraz  sądiSw  rieaukidk  i 
grodakieb.  Knyłaey  sapewne  aa  dawnej  poMdsie  po- 
Morski^j  sbttdowali  lamdi  w  r.  1249,  albo  jak  urn 
twierdaąr.  1278.  Ogniem  inpdnie  prawie  soetał  ni* 
aacfonj  raaem  x  miastem  wr.  1461  i  prses  wojska  pd- 
•kie  Krzy łakom  odebrany.  Przywilej  lokaeyjny  imoie 
nuwet  istotny  swój  poezątek,  miasto  winne  BBehatowi 
Koeh  Mistrzowi  Zakonn  Tentońskiego  braei  szpitahydi 
P.  Blaryi,  który  przywilejem  w  r.  14 16  (1)' z  rady  po- 
mienionyeb  braei  nadat  naprzód  miasta  na  podzamezn 
SO  plaetfw,  potem  niejakiemn  Ambrołemn  Gerbardowi 
de  Schonenberg  i  następcom  jego  udzielił  ofiehim  prme* 
ioriałus  w  Sztamie  z  pewnemi  dochodami;  mieszkańcom 
zai  miasta  do  każdego  placu  dodał  puł  morga  ziemi  dla 
zasadzenia  i  uprawy  ogrodu,  oddał  na  dziedzictwo  je- 
zioro zwane  białem,  takie  55  łanów  pola  uprawnego  i 
nieuprawnego  z  zaroślami  do  zabudowania  miasta,  na- 
koniec  dziesięć  łanów  wolnych  z  lasem  dla  wójta  i  mia* 
sta.  Jednakże  z  tych  55  łanów,  dziesiąty  miał  należeć 
do  Burmistrza,  proboszczowi  zas  koścjoła  farnego  dwa 
wolne  łany  przeznaczone,  a  z  reszty  obowiązani 


(1J  Widać  to  z  księgi  tit.  Lustracya  Pruska  anni  1624.  która 
z  polecenia  Stanów  Rptćj  dopełnioną  była.  Przywilej  oryginalny 
po  niemiecku  pisany  w  Marienburskim  zamkUi  dle  Mercurii  post 
festum  ScUMatbei  Apostoli  etEwang* 
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mieszczanie  płaciiS  czynsz  roczny  na  Sty  Marcin.  Go  do 
placów  miejskich,  te  wolne  są  od  czynszu.  Aprobatę  te« 
go  przywileju  mieszkańcy  Sztumscy  wyjednali  u  Zy- 
gmunta Augusta  w  Krakowie  r.  1553  w  Wigilią  I.  Wa« 
wrzyńca,  z  dodatkiem  rocznego  jarmarku  ósmego  dnia 
przed  ś.  Jakubem  i  targów  tygodniowych  co  piątek.  Prócz 
tego  otrzymało  miasto  od  tegoi  króla  dziedzicznie  plao 
100  stop  długi  a  50  szeroki  we  wsi  Benhoff  do  Sstwa 
Sztumskiego  naleiąc^j,  dla  zbudowania  spichrza  na  skład 
zboża. — Zygmunt  III  w  Gdańsku  6  lipca  r.  1623  oby  wa« 
teli  tego  miasta  od  podwód  uwolnił. — Łustracya  Woje- 
wództwa Malborskiego  w  r.  1565  (1)  tak  o  sam^m  mie- 
ście pisze:  „Miasto  Sthum.  Tho  miasto  Sthum  zbudo- 
wane przi  zamku  Stumskim  na  ieziorze  przezwanem 
Białem,  które  woda  w  okrąg  othocziła.  Do  którego  mia- 
sta są  dwie  bramie,  iedna  przi  zamku  którą  straż  zam- 
kowa zamika  na  nocz  od  Malborku,  druga  czo  miasto 
zamika  y  mosth  budnie.  Około  którego  miastka  mur 
w  okrąg  iusz  starodawni  pothrzebuiączi  poprawi.  Jar- 
marki urocziste  dwa  przez  rok  wedlie  ich  prawa  opisa- 
nego. Alie  nie  czinią  pożitku  żadnego  tak  zamkowi  iako 
miastu.  Thargi  thegodniowe  maią  na  prawiech  swoich 
na  kaidi  piąnthek  alie  go  poddam  niezachowuią,  ani 
szie  thosz  na  nij  zyezdzaią.^^— „Koscziol  (kościół)  -mie- 
sczki,  przi  ktorem  Pleban  s  żoną  mieszka,  ij  wedlia  ich 
spossobnego  zwiczaiu  służbę  Bożą  czini.^^ — Stan  zamku 
podług  lustracyi  roku  1624  był  następujący:  „Zamek 
Sztumski  murem  do  koła  obwiedziony,  koło  niego  prze- 
kop, sam  dziedziniec  w  ijuadrat  murowany^  od  bramy 


(1)    Księga  N.  XXXIY. 
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■uciskiey  dwie  wiełe  po  dwu  qiiateracb  daclMwlią  na- 
kryte, a  tneeia  przy  bramie  ąuadrato wa  wysoka.     Do 
aMimku  wchodząc  przy  cwadratowey  wieży  brama  mn- 
rowana,  do  niej  wzwod  aa  zawiasach  |ielazByeh  y  łań- 
cuchach.^^    Z  dakzego  opisu  widać  ie  zamek  by  I  niema- 
ły, naprawiony  przez  Starostę,  co  nie  wszędzie  było,  i 
dobrze  utrzymany.  Piece  były  w  komorach  kaflowe  zie- 
lone, stropy  malowane,  pawimenta  murowane  lob  sto- 
larskiej roboty,  okna  po  4  kwatery  w  kaidem  za  kratami 
ielaznemi,  kominy  w  izbach  przestronne.  Byniars  czyli 
izba  stołowa  miała  3  wielkie  okna  o  9  kwaterach,  mie» 
szkanie  pana  Starosty  iiony  jego  było  w  wieiy  kwadra- 
towej, a  w  gmachu  obok  niej  były  sale.     Z  jednej  ko- 
mnaty wejście  było  na  wieżę  mającą  pod  dach  olm  pla- 
ter.    W  gmachu  przeciw  bramj  położonym  na  górze 
była  kaplica  krzyżacka  nie  sklepista,  w  ni^j  dwa  ołtarze 
i  dwie  stare  ławy  krzyżackie.     Sczegóły  te  dowodzą 
świeżej  jeszcze  pamięci  o  dawnych  panach  owej  sła- 
wiańskiej  krainy. — Kazimierz  Jagiellończyk  nadał  był 
starostwo  Sztumskie  prawem  dziedzicznem  rodzinie  Be- 
zanskieb,  ale  za  Zygmunta  Augusta  napowrót  je  do  ko- 
rony odebrano.   Szwedzi  w  latach  1626  i  1656  Sztum 
opanowawszy  czas  niejakis  trzymali.     Gustaw  Adolf 
wciągu  wyprawy  swojej  na  Polskę  pobity  w  r.  1629 
przez  Koniecpolskiego  pod  Sztumem  dnia  25  czerwca, 
po  dwa  razy  w  pobliskim  lesie  dostał  się  do  niewoli, 
z  której  jednak  zawsze  się  potrafił  wydobyć.  AV  pobli- 
skiej temu  miastu  wsi  Sztumdorf  AYładysław  IV  za- 
warł roku  1655  zawieszenie  broni  ze  Szwedami  do  lat  26. 
HUsspork,  Christburg^  miasto  główne  powiatu  i  sta- 
Ttstwo  o  1^  mili  od  Sztumu,ze  zwaliskami  starego  zamka 


M  g^ne  łui  prsy  nieni  wMoscąctf j  się,  Bbadowane  jei^ 
w  dobrem  peloienia  nad  rzeką  Serguną  do  jeziora  Dra« 
zna  wpadającą.  W  epoce  tćj  kiedy  jeszcze  Krzyżacy 
niezupełnie  umocnieni  w  panowaniu  swt^m  napobrzeiu 
Balłyckiem  koło  Wisły,  ciągłą  wieść  musieli  walkę 
z  Prusakami  z  jednfj  a  z  Pomorzanami  z  drugiej  strony: 
Hienryk  Wida  Łandmistrz  krzyżacki  znalazłszy  około 
1247  roku  na  tej  sam^j  górze  właśnie  gdzie  teraz  zwa« 
liska  pod  miastem  Kiszpork  sterczą,  stare  i  ladajaką 
straią  opatrzone  zamczysko,  zajął  je,  umocnił,  i  nazwał 
Ghristburg  od  tego  ie  w  nocy  podczas  Wilii  Bożego  Na- 
rodzenia załogę  tam  pruską  wyciął  (1).  Ale  Krzyiacy 
Prusaków  stąd  wyparłszy,  mieli  większego  nieprzyja-^ 
cielą  w  osobie  Świętopełka  książęcia  na  Pomorzu  panu« 
jącegOi  który  przewidując  całe  niebezpieczeństwo  dla 
ródn  słowiańskiego  w  t^j  stronie,  z  takiego  zagnieżdżę^ 
Bia  się  Teutonów,  wszystkie  siły  obrócił  ku  zwalczenia 
powstającego  zakonu.  Nowy  też  zamek  Ghristburg 
prędko  przez  niego  zdobyty  został.  Krzyżacy  wycięci, 
a  ci  co  z  pogramu  ujśó  zdołali  pod  Gołubiem  scfawytanL 
Niezrażony  jednak  tóm  niepowodzeniem  zakon,  drogą 
twierdzę  naprzeciw  tej  wystawił,  której  już  Świętopełk 
pomimo  wielkich  usiłowań  zdobyć  nie  mógł,  owszem 
w  powtórnem  oblężenia  Wjielką  klęskę  poniósł.  Prusacy 
jednak  potrafili  opanowaó  raz  jeszcze  w  roku  1281 
Ghristburg,  zniszczywszy  go  prawie  zupełnie.  Odno« 
wiji  okazale  potom  zamek  Krzyżacy,  ale  w  r.  1410  ra« 
zem  z  budującóm  się  przy  nim  miastem  pogorzał;  po^* 
prawiony  znowu  przeszedł  w  r.  1466  pod  panowanie 


(I)   BariknochyDaslfmPrm0m.tnfMiaAlQ^*9^^^^ 


polskie.  Sswedii  roku  1626  zajęli  miasto  RiM^pwk, 
przy  którym  na  gdlrze  widaiS  jnł  tylko  były  wysokia  je- 
sseze  ruiny  dawnego  zamka.  N*dwa  lata  pned  wtar<* 
gnieniem  Szwedów,  lastracyA  starostwa  KiszpovakiegO| 
trzymanego  wi{ wczas  przez  Aehacego  Gemę  WojewcN 
dzica  Malborskiego,  taką  nam  wiadomoiS^  o  zandw  i  mie- 
lcie Um  zostawiła  (1).  „Zamek  Kiszporski  wpolotenin 
y  miey  sen  dobrem  przez  Krzyłaki  nad  miastem  samym 
był  wybudowany,  którego  przez  niedoztfr  y  nieopatrz^ 
noii  Pantfw  Dzierżawców  ruiną  do  tego  czasu  tylko  zo« 
stawuią.^^  Wmieście  Kiszporku  cech  szewieckii  którego 
artykuły  (ustawy)  potwierdzone  były  przez  Mikołaja 
Baisen  jeszcze  w  r.  1482,  płacił  co  rok  do^zamku  stf  pne- 
go  od  młyna  flor.  6.  Cech  piekarski  mający  nadane  soUe 
ustawy  r.  1507  od  Krysztofa  Gemy  a  potwierdzona 
przez  Panią  Zoiią  Radziwiłłównę  Geminę  w  r.  1583,  nie 
daje  nic  zamkowi.  Cech  krawiecki  od  tejie  Geminy 
r.  1583  ma  dane  ustawy  i  nic  nie  płaci  zamkowi.  Geck 
rzeźniczy  daje  do  zamku  łojem  i  mięsem  flor.  16.  Cech 
stelmachów  i  kołodziejów  mający  artykuły  swojej 
kontubernii  nadane  r.  1 592  od  miasta,  wolny  jest  od  po- 
datków zamkowych.  —  Łustratorowie  przy  końcu  do- 
dają: „Przy  tymże  mielcie  Kirszporku  są  przedmie- 
szczanie  zamkowi,  którzy  dopiero  za  pozwoleniem  nie- 
boszczki^j  Pani  Ceminey  Wojewodziny  Pomorskiey, 
za  nadaniem  wolności  budować  i  sadowió  się  poczęlL 
Dotąd  ich  w  iedney  ulicy  domów  55,  w  drugiey  zaś  do- 
mów 11  dosyó  pięknie  się  pobudowało/^  Kiszpork  prócz 
fury  i  kościoła  ewanielickiego  ma  kościół  i  klasztor  Re* 

(I)  Kaifg.  Łostracya  Pruska  an.  1624. 
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fundacyi  Jana  Ignacego  Badowskiego  Woje- 
wody Malborskiego,  którą  sejm  w  r.  1678  potwierdził. 
Tolkmioko,  Tolkemiłum  (u  Nieme.  Tolkemił^ 
Tolmit)  małe  miasto  starościńskie  nad  zatoką  friszską^ 
na  zachód  Frauenburga  położone,  fundacyą  swą  win- 
no Krzyżakom  r.l356.  Przypadkowy  ogień  zniszczył 
je  wr.  1456,  a  wr.  1521  posiadł  je  Albert  książę  Pru- 
ski.  Podczas  wojen  ze  Szwedami  nie  raz  w  rf  ku  ich 
zostawało. 


WARMIA. 

Kraina  ta  od  pruskiego  ludu  niegdyś  .^».^»...«u«y 
za  upowszechnieniem  w  ni^j  wiary  chrzescianski«y 
w  pierwszej  połowie  XIII  wieku,  stała  się  z  czasem 
niemiecką  i  katolicką.  Żyzna,  lecz  zaledwo  na  mil  12 
rozległa,  prędko  napełniła  sięzamoSnemi  wsiami  i  mia« 
atami.  Ha  pułnoc  oblewa  ją  zatoka  Friszska  (Frische- 
UafT),  na  zachód  styka  się  z  Województwem  Malbor- 
akióm,  a  z  resztą.  Prusami  książęcemi  jest  otoczona.  Od 
podziału  wszystkich  ziem  pruskich  za  papiezt wa  Inno* 
centegoIYwr.  1241nacztórydyecezye,  Warmiia  zaczę* 
ła  mieó  oddzielnego  Biskupa,  który  co  do  ^praw  ducho- 
wnych podległym  będąc  Arcy  biskupowi  Ryzkiemu,  rzą- 
dził całą  Warmiią  pod  zwierzchnictwem  W.  Mistrza 
Zakonu.  Kiedy  się  Prussy  poddały  dobrowolnie  Kazi- 
mierzowi Jagiellończykowi,  Biskup  Warmiński  zawarł 
podobnież  oddzielną  umowę  co  do  swojej  podległości, 
przez  którą  został  książęciem  Warmińskim  mającym 
prawo  miecza  nad  wszysŁkiemi  stananu  i  urzędami  wtym 


kraju.  Odtąd  sactąłprezydować  WseaiMM  prMriMjt 
Prass  krolewakieh^  a  w  senaeie  polskiAi  alłOMAą  sbi* 
skopem  Łuckim  migsce  otrzymał,  co  zi^  m%B  tfcae  rze- 
czy duchownyek,  od  Um4^  joi  'odt)|d  Staiky  i^oatct- 
fkiej  zalełał. 

Bailsberi^,  Alerśherg^  HeUspergn;  po  pok.  Iśte^ 
ftary  i  HeMerky  miasto  stołeczne Wlirmii  z  zamkiem  aad 
rzeką  AUą  (dziś  w  Rejem:.  Krawiec  Prof  wścb#d.)  • 
mil  12  od  Królewca.  Wypierając  bałwockwalczyek 
Prusaków  z  ich  dawnych  posad  Krzyłacy,  pierwszą 
twierdzę  tu  w  r.  1240  zbudowali  (1),  którą  jednak  pier- 
wotni mieszkańcy  kraju  we  dwadzieścia  lat  poićm  zni- 
szczy <^  potrafili.  No  wy  zamek  wy  sta  wit  dopiero  Eber- 
hard,  trzeci  biskup^ Warmiński  przed  1826  rdki«m(2), 
założywszy  tui  przy  nim  miasto,  kłtf re  Jan  I  z  Misnii, 
następcaEberharda  na  biskup#twie,niiędzy  1  SSO^al  855  r. 
murem  otoczył.  W  wojnie  polskiej  z  zakonem  r.  14 14, 
Władysław  Jagiełło  obiegł  Hellsberg,  ale  na  pro^li^ 
Jana  III  Biskupa  Warmińskiego,  który  spotkawszy  go 
uroczyście  przekładał  że  to  nie  krzyżacki  ale  jego  wła- 
sny był  zamek,  od  oblężenia  odstąpił.  Przyszło  nań  je- 
dnak we  sto  lat  potem  dłuższe  i  cięższe  oblężenie,  które 
Albrecht  Brandeburczykr.  1520  po  trzykroć  powtarzał, 
bezskutecznie  jednak,  bo  na  spaleniu  przedmieść  po- 
przestać musiał.  Lecz  i  samo  miasto  r.  1521  przypadko- 
wemu pożarowi  uległo.  Od  r.  1537  szereg  znakomi* 
tych  biskupów  rządzących  Warmią  uwiecznił  imię  sto- 
licy j^j.     WHeilsbergu  Jan  czwarty  pasterz  tego  imię- 


s 


I)    Dusburg. 

Thm.  Treter,  De  fiUs  Epi$copw.  Wamims. 
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nia,  Dantyszek,  słynny  z  gł^boki^j  nauki,  pism  i  wierssy 
łacińskich  oraz  poufałych  związków,  z  cesarzem  Karp- 
iem y,  iycie  skończył  r.  1548.  Tu  hył  pasterzem  (zmar- 
ły w  Rzymie  r.  1579)  Stanisław  Hezynsz  kardynał,  ró- 
wnie nauką  jak  poselstwami  od  królów  polskich  wsła- 
wiony, jeden  z  przewodników  Trydenckiego  Sobm-u. 
Marcin  Kromer  bezpośredni  następca  jego  aa  biskupiój 
stolicy,  w  tem  mieście  wszystkie  prawie  dzieła  swoje 
historyczne  pisał.    .W  Heilsbergu  nakoniec  rządzUi  ka- 
tedrą i  krajem  znakomici  dostojnością  rodn  lub  wyso- 
kiemi  zdolnościami:  Kardynał  Andrzej  Batory,  Piotr 
Tylidki  herbu  Lubicz  Podkaniderzy  Koronny,  Jan  Ol- 
bracht syn  Zygmunta  III  Kardynał,  i  stawny  poeta-lite- 
rat  Ignacy  Krasicki.     Gdy  staroświecki  zamek  będący 
mieszkaniem  Dantyszka  w  r.  1559  .pogorzał,  podnieśli 
go  z  gruzów  znakomici  jego  nnstf  pcy,  zgromadzili  zna- 
czny zbiór  ksiąg  i  złożyli  starannie  dochowane  nMhi- 
wum.    Podczas  osłaitaiój  wojny  szwedakiój  Karol  XII 
miał  tu  w  r.  1 703  leie  zimowe,  a  miasto  i  zamek  dosyó 
ucierpiały.     Naprawił  go  ostatecznie  i  wielce  ozdobił 
w  połowie  18  wieku  Biskup  Adam  Grabowski.  Ludność 
Heilsberga  dochodziła  w  r.  17S2  ^  3200  miesakaśców, 
którzy  prawie  wszyscy  wyznają  reljgią  B:9ymsko-kato- 
licką. 

Frauenburg^i  F^auenhurga  małe  miasto  nad  Frysz- 
ską  Zatoką  czyli  Habem  blisko  ly  ścia  rzeki  Schon,  (dziś 
w  Rejenc.  Królewiec. j,  winne  zdtożenie  sw^  Henrykowi  I 
Biskupowi  Warmińskiemu  który  je  w  r.  4297  począł  bu- 
dować i  tu  przed  r.  1300  l^itedrę  biskqpią  przeniósł 
z  Braunsberga.  Kromer  nazywa  Frauenburg  Warmią, 

■ 
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pisarze  zft£  miejscowi  powiadają  (1)  ie  nazwanie  miasta 
poszło  od  tego,  ie  gdy  pani  jakai  właścicielka  t^j  oko- 
licy za  namową  Biskupa  Henryka  przeszła  do  wiary 
chrzeScianskićj  i  dobra  swe  kościołowi  darowała,  wdzię- 
czny biskup  założone  przez  siebie  miasto,  od  tego  kobie- 
cym grodem  nazwał.  Inni  dodają  że  pani  ta  poganka, 
Supna  miała  się  nazywać.  Wspaniały  Tam  czyli  ko- 
iciit  katedralny  wystawił  około  r.  1350  Biskup  Jan  I^ 
na  gtfrzenad  miastem  z  wysmuliłemi  wiciami,  z  których 
jedna  słuiyła  pot^m  wiekopomnemu  Kopernikowi  za 
obserwatorium.  Tu  on  będąc  katedralnym  kanonikiem 
najdłużej  mieszkał,  tu  swoje  przesławne  odkrycia 
w  nauce  gwiazdarskićj  porobili  tu nakoniec  wielką  częćć 
dzieł  swych  piętnem  wielkiego  gieniuszu  naznaczonych 
napisawszy,  przeniósł  się  do  wieczności  w  r.  1543.  Zwło- 
ki jego  spoczywają  w  tym  samym  Tumie  po  prawej 
stronie  wielkiego  ołtarza,  nakryte  płaskim  tylko  kamie- 
niem. Kromer  chcąc  nczció  pamięó  takiego  męża,  uło- 
żył i  na  bliskim  filarze  kazał  wyryć  następujący  nagro- 
bek (2): 

D.    O.    M. 

R.  D.  Nieolao  KOPERNICO  Thorunensi 
Artium  et  Medicinae  Doctori 
Ganonico  Yarmiensi 
Praestanti  Astrologo,  et  ejus  Disciplinae 

Instauratori 
Martinus  Gromerus  Episcopus  Yarmiensis 
Honoris  et  ad  posteritate m  Memoriae  causa  posui: 
Anno  Ghristi  MDLXXXI. 


(1)    Jlartknoch.    (2}  Su)ięcki  z  Radzymlńs. 
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Ale  czas  nie  zachował  tego  nagrobku,  i  dawniejszy  na-* 
pis  zatarł  zupełnie.  Została  jednak  po  Koperniku  dro- 
ga  dla  tego  miasta  pamiątka.  Jest  to  wystawiony  przez 
niego  wodociąg  który  trwa  jeszcze  dotąd  w  całością 
Frauenburg  wzięty  został  na  Krzyżakach  r.  1460,  któ- 
rzy we  dwa  lata  potem  znowu  kusili  się  go  odebrać; 
Polacy  jednak  zdołali  się  obronić.  Opanowi^  go  po- 
Um  Gustaw  Adolf,  i  odr.  1626  do  1629  dzierżąc  w  swo- 
jej mocy,  zwrócił  naresztę  Polakom.  \Y  czasie  zajęcia 
Prus  przez  Karola  Gustawa,  król  ten  unikając  zarazy 
w  Mąlborgu  grasującój  czasniejakis  tu  z  żoną  przemie- 
szkiwał. 

Bramisberg^y  Brunsberga^  miasto  niewielkie  ale 
kształtnie  wymurowane  nad  rzeką  Passargą,  na  mflę  od 
ujścia  jęj  do Habu  oddalone  (dziś  w Rejene.  Królewiec.)* 
Przed  wieki  był  tu  zamek  obronny,  który  razem  z  mia- 
stem, dla  umocnienia  się  na  tóm  pobrzeżu  przeciw  Pru- 
sakom, założony  został  podług  wszelkiego  do  prawdy 
podobieństwa  albo  od  Krzyżaków  około  roku  1240,  albo 
przez  Anzelma  pierwszego  Biskupa  Warmińskiego  czyli 
Ermelandzkiego  w  r.  1243  (1).  Zaraz  w  1241  za  stara- 
niem tegoż  Anzelma  wzniesiono  tu  kościół  katedralny 
podtytułem  Ji.  Bogarodzicy  i  św.  Jędrzeja,  a  za  przyby- 
ciem w  te  strony  w  r.  1252  ś w.  Brunona  Biskupa  Ołomu- 
nieckiego.  Apostoła  pruskich  krain,  zamek  i  miasto  na 
pamiątkę  męczeństwa  jego  Brunsbergiem  przezwano. 
Tu  więc  zrazu  była  stolica  dyecezyi  warmińskiej,  ale 


(U  Ob.  Hariknoeh:  Das  Neue  Preussen,  oder  Preussichen  hh 
stonen.  U.  Th.  3.  cap.-*Iaiu  mnićj  słusznie  założenia  Brunsberga 
na  r.  1255  naznaciają. 
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pojgaBie  pimtef  nie  tikl«Cir#  o4itf  powdl  dbdedidliiiriH 
iek  lUMihodścMi  s  I^Kcwiee  i  j^  długich  siipaMch  gdy 
w  ri.  1261  pokM«lł  Wo|«lui  to«ytoelii«,  ttineniii^  iwCyck* 
nriMt  otoezyB  Bmmifcwg.  V\t  jedMft  w  d^liiodBiow^ 
dbl(iaiiia  ftiemogąe  dukasa^  liiyll  farttlA;  udając  Ma- 
wiam |aiBoby  nrieli  sa0itclia6di4iywaiila  aimlm  ichf oai- 
li  alf  wasyacy  da  poblkUeh  kidw.  Widśąa  to^Rfayla*^ 
cy»beipicaaaniadirroiaaiiJłpriyja€ial%  wypfoiradiii^ 
vpoaaind<ir  Jioiiie  na  paasf;  gdy  iMgk  Pirnaaay  wyat^ 
pnjte  I  laadw  kanie  sabrali  wyciąwaay  40  ladtłM  afra- 
iif  bfdąeyci^  Ł  na  nawa  sagraaili  aatf kawi  i  tfiMtii. 
PneraienieKrsyłakćw  tak  by  to  wielkie,  łe  naatępn^ 
nacy  bdjąe  alf  oalataitf j  apiiiy^  sąpąlitt  tiriardjbf  raaam 
imiastam,  iaanri  sBlaluipeniAaaalnMn  pota}emianje- 
abaH  do  ElUfga.  Nie  pi^o^  bo  dopi^  w  r.  127^ 
nowy  biakopHoirykblfailto  piarwaiego  ala^Mk*  Moiek 
i  mlaato  odbodowat,  At  katedr;  juł  dla  wi(kaatf j  dogo- 
dliofoi  do  Frauenburga  mif  day  1297  a  1300  rokiem  prte- 
nitfsL  Z  tćm  wszystki^m  miasto  się  zaczęło  podnosić. 
Biskup  Herman  Łieben»tein  nowe  miasto  około  r.  1348 
sbudował,  a  gdy  położenie  tćj  osady  przy  wygodnym 
porcie  wielce  sprzyjało  handlowi,[Braunsberg  do  rzędu 
miast  Hanzeatyckich  policzony  został.  Przebywanie 
w  nim  mistrzów  krzyżackich  wielce  się  do  jego  zamo- 
inolci  przyczyniło.  Zajęte  w  r.  1461  pod  berło  pol- 
skie trwało  dalćj  w  pomyślnym  bycie  swoim,  i  dla  tegro 
też  mieszczanie  przychylni  zawsze  nowemu  rządowi,  nie 
chcieli  się  pod  przewodnictwem  biskupa  swego  Fabiana 
Łuzyansl(iego  poddać  w  r.  1519  Albrechtowi  Margrabi 
Brandeburskiemu,  ktćry  wypowiedziawszy  Wojnę  wu- 
jowi swemu  Zygmuntowi  1,  napadł  niespodtiailia  na 
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miasto.  Pomimo  erajn^j  straly  zdradą  je  opanował 
i  do  przysięgi  dla  siebie  mieszkańców  zmusił,  mury 
zas  i  zamek  najsilniej  obwarował  i  liczną  załogą  opa- 
trzył. Wtenczas  z  woli  królewskiej  ,,Firleja  (Mi- 
kołaja Wojewodę  Sandomierskiego)  jak  m<{wi  Biel- 
ski (I)  pod  Brunsberg  posłano,  o  ktcirym  ta  iuż  wiado- 
mość mogła  ie  była  ostr oinieiszemi  uczynię,  że  mocą  nie- 
dobyty  był.  Odciągaiąctedy  z  woyskiem  od  Krtflewea 
Brandeburg  zburzył,  bydła  do  woyska  napędził,  y 
Brunsberg  obiegł,  do  którego  strzelał  dosyć  potężnie, 
ale  próżno,  bo  mury  były  miąższe,  przeto  trudno  im  by- 
ło co  uczynić,  tylko  co  ratusz  w  mieście  z  dział  stłukli: 
wy  morzyć  ich  też  było  trudno,  bo  port  mieli  wolny,  któ- 
rego im  odiąć  nie  mogli,  bo  nie  mieli  ludzi  w  to,  a 
w  mielcie  ludzi  było  dosyć,  y  tak  oblężenie  długotrwa- 
ło z  kosztem  wielkim  królewskim,  bo  na  ludzie  służebne 
wychodziło  pieniędzy  moc.^^'— Kardynał  Hozynsz  Bi- 
skup Warmiński,  ażeby  skuteeznićj  zapobiedz  szerzącej 
się  w  swojej  dyecezyi  nauce  Łutra,^  która  już  wr.  1534 
otwarcie  się  w  Brunsbergn  między  duchownemi  nawet 
okazała,  sprowadził  tu  Jezuitów  i  kolegium  razem  z  se- 
minarium założył*  Pierwsze  jego  uposażenie  przez 
Uozyusza,  wspólnie  z  kardynałem  Komendonim  i  kapi- 
tułą uczynione  zostało  d.  21  sierpnia  1 565  r.  Nastąpiło 
potćm  urządzenie  kolegium  ezyli  szkoły  gdzie  Atimumo- 
ra  greckie  i  łacińskie  wpięciu  klasach  zaczęto  dawać  (2). 


(1)  Kronik,  pols.  ksiąg,  piąte. 

(2)  Ciekawe  szczegóły  o  szkołach  Jezuickich  w  Brunsbergu 
znaleźć  można  w  dwóch  rozprawach  Dra  Gedeona  Gerlach  ogło* 
szonych  w  Brunsbergu  wiatach  1830  i  1832,  podtytułem:  JEtn- 
ladungisehriflzuden  offenUiehen  PrUfungen  dtr  Sekikkr  des  JKo-* 
niglichen  KatholUchcn  Gymnoiium  in  JSraunsberg. 
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Kolegiom  to  pierwsza  w  Pokce|  s  którego  wsi^to  Jani- 
łtfw  do  fandacyi  tego  sakonu  w  Wilnie^  naswano  JEImm- 
nMm»  a  iiasttpeysaloif  ciek  hojnie  go  opatrywali,  Ba- 
sy ńiki  zaś  Regent  koronny  udarowa!  jo  bardzo  lamołną 
jak  na  owe  czasy  biblioteką.  Nadwerfiyt  jednak  ten 
zakład  pierwszy  najazd  Szwedów  wr.  1626  za  Gustawa 
Adolfa,  który  miasto  ząjąwszy  kazał  mu  naprzód  50,000 
talarów  od  rabonku  sif  oplació,  a  potem  ową  Biblioteka 
Jezuitów  zabrał  i  do  Szwecyi  przewiózł.  WrócSt  je- 
dnak Brunsberg  w  r.  1635  na  mocy  traktatu  pod  pano- 
wanie polskie  i  ai  do  pierwszego  rozbioru  pod  nióm  po- 
został. 

Prócz  tych  trzeeb  główniejszych^  Warmia  liczy  wiele 
innych  miast  dobrze  zabudowanych,  które  jednak  mniój 
związku  miyą  z  dziejami  polskiemi,  równie  jak  swo- 
body ich  municypalne  mniój  stosunku  z  lustoryą  miast 
naszychw  Do  takidi  naleią: 

BItstT&ek  (u  Nieme  Biickofostein  albo  BUlein) 
na  drodze  z  Uelzberga  do  Resel  wiodącej  połoione. 
Zbudował  je  około  1326  r.  Herman  Łibestein  Biskup 
Warmiński,  a  następca  jego  Henryk.III  murem  obwa- 
rował. Krzyżacy  opanowawszy  miasto  w  r.  1455,  trzy- 
mali ai  do  przejścia  całej  Warmii  pod  panowanie  pol« 
skie.  Pożar  zniszczyłje  ze  szczętem  w  r.  1589,  tak  ze 
nie  prędko  przyszło  do  siebie;  jednakier.l782zgórą 
2,000  mieszkańców  liczyło,  i  w  tym  czasie  miiJo  piękną 
farę  świ«źo  wymurowaną. 

Resel,  Ressela^  Resla  (u  Nieme.  Rossel)  małe  mia- 
steczko przy  jeziorze  Zain,  z  zamkiem  książąt  biskupów 
Warminskich^fundowane  (podługHartknocha)wr.  1241, 
i  dawniój  mające  kościół  z  klasztorem  Augustyanów. 
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Roku  1520  oddział  Tatarów  napastujących  woiiczas 
Polskę  zapędziwszy  się  ał  w  te  strony,  porałony  został 
na  przedmieściu  i  600  ludzi  im  ubito.— Blisko  tego  mia- 
sta jest  sławny  na  całą  Warmią  kościół  z  cudownym 
obrazem  Panny  Maryi,  Śmęłą  Lipą  (Heilige  Linde) 
zwany,  który  wzniósł  w  r.  1618  Szymon  Rudnicki  Bi- 
skup Warmiński  na  pamiątkę  takiego  zdarzenia.  Zbro- 
dniarz pewien  mający  ponieść  karę  śmierci  w  bliskióm 
mieście  Rastenburgu,  oświadczył  przed  sądem  łieN.Pan- 
na  Marya  objawiła  mu  się  we  śnie  i  dawszy  tabliczkę 
drewnianą  a  przy tem  sztylet,  rozkazała  wyrobió  z  tego 
jćj  wizerunek.  Winowajca  choć  nigdy  nie  był  snyce* 
rzem,  dziwnie  jednak  wykonał  co  mu  z  nieba  poleconem 
było.  Sędziowie  przyznając  to  łasce  Boskićj,  uwolnili 
go  od  kary;  oswobodzony  zaś  winowajca  udając  się  do 
.Resli,  przybił  zrobiony  przez  siebie  obrazek  na  lipie 
przy  drodze  rosnącej,  twierdząc  ie  to  było  miejsce  wy- 
brane od  N.  Panny  na  umieszczenie  jćj  wizerunku.  Ja« 
koź  wiele  tu  potćm  cudów  się  okazało,  i  lud  okoliczny 
zbudował  przy  owćj  świętćj  Lipie  kaplicę,  do  której  za- 
czął się  schodzić  gromadnie  na  nabołeńst^^o.  Mie  zwa- 
żając jednak  na  to  od  wieków  poświęcone  w  myśli  bogo- 
bojnego ludu  miejsce,  margrabia  Albrecht  książę  pruski 
przyszedłszy  pod  Resd,  kazał  ściąć  ową  Lipę  i  zwalić 
kaplicę.  Dopiero  biskup  Bndnicki,  jakeśmy  juł  powie- 
dzieli, wzniósł  tu  piękny  kościół  z  wyrobioną  na  ścianie 
od  przodu  lipą  i  wizerunkiem  N.  Panny. 

Seebnrg^y  SAorg  miasteczko  nad  jeziorem  Bissen 
między  Wartenburgiem  a  Bisztynkiem  wr.  1326  zało- 
żone, a  w  r.  1400  pożarem  od  pioruna  dotknięte. 


« 

Hksa  Warmii,  iniędiy  jeziorami  od  Hettrykani  bitka- 
pa  4ikolo  r.  1895 latoione*  liiiiiu  wielkim  polarom  iik- 
i;to,  amiam>widewlaładi  1571il7tf6. 

Wartonliefi^i  małe  miasta  s  immkiem,  nid  naką 
Biaaen  pnei  Eberlnr  da  biakapaWarmidskicgo  wr.  1 325 
fondowane^  poddało  się  w  T.U5Daakom»wi  aiemieeUc- 
mO)  iOe  aa  krdtto,  bo  'wkriltcc  polom  prstaito  pod  pa- 
aowanie  Rptój  pols.>-*  W  grwdido  r^liSd  połar  nd^ 
|a  aaikowicie. 

OlMrtfnek,  i9Uki<^  («Nieme<w  AtteMimm)  nad 
irioką  AUą,  mitatoeiko  i  zamek  Aiegdys  moeny  w  r.  1367 
cbadowane,  stamowito  raaedi  a  70  ^wmaad  okplicsBomi 
.^poaaienie  kafcoBikif  w  katedrifaiydi  w  IPraonboii^. 
«r4l  Wtadyskw  Jagietto  ^dobjł  je  mi  fSrsylakack 
wr.  1414,  razem  z imiemi Ittlattami  Warmii.  Olsztynek 
nlegt  if  ielkiemo  poiarowi  w  r.  1657,  ale  aif  pot^m  po- 
rządnie odbudował  i  w  r.  17821iczył  joź  przeszło  2,000 
mieszkańci^w. 

fiutstadt,  GuMadia  nad  łąi  rzeką  Ałlą,  załoione 
od  Henryka  I  Biskupa  Warmiinskiego  przy  końeu  XIII 
wieku,  a  wr.  1325  przez  Eberharda  jego  nasłfpeę  loko- 
wane na  prawie  miej ski^m  (1).  Jest  tu  zamek  biskupi  i 
koUegiata,  kt^rą  fundował  ku  końcowi  XIV  wieku  bi- 
skup Henryk  III.  Hofee  Władysława  Jagiełły  w  wojaie 
r.  1414  zajęły  Gutsztad  razem  z  innemi  miastami  tego 
kraju,  roku zać  1626  Szwedzi  go  opanowali.  Pamif tae 
jest  to  miasto  zaszłą  w  nim  wd.  1  mi^a  r.  1711  śmiercią 
Jędrzeja  Gbryzos.  Załuskiego  biskupa  Warminski^Oy 

(1)  Rzepnicki,  Yitae  praesol.  U,  286.^Martknock.—Caiarma. 
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który  tak  jako  mąi  stanu  do  r(iiinych  poselstw  za  Jana  III 
używany,  równie  jako  autor  Zt>/<^ił;  hisłoryczno-poufa" 
iych^  należy  do  najznakomitszych  ludzi  swego  wieka 
w  Polsce.  Ludność  miasta  Gutsztad  dochodziła  w  roku 
1782  do  2300  mieszkaąodw.  (Dziś  należy  do  Rejenc. 
Króle  w.) 

Ornetai  po  niemiec.  Wormity  zwane  także  f^ormilha^ 
miasto  i  zamek  zbudowane  nad  rsekąPassargą  wr.  1310, 
leży  między  lasami  (Ornecka  puszcza)  niedaleko  6ut- 
sztadu.  Szwedzi  je  opanowali  w  r.  1626,  lecz  zaraz 
wr.  1627  odebrane  im  przez  wojska  pols.  zostało. 

Hf  elzak,  MeUatia^  po  niem.  Mehhack^  o  4  mile  od 
Heilsberga,  nudte  miaatenko  z  zamkiem  biskupim  nad 
rzeką  Walszą,  zajęte  razem  ■  innemi  grodami  Warmii 
w  r.  1626  przez  Siwed<{w,  a  wl629  zwrócone  Polakom. 


Tom  I.  ^ 
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Granice  tego  Województwa  są:  na  pidnoe  morze 
Bałtyckie,  na  wschód  część  tegoż  morza  i  Itorjto  Wisły 
oddzielającej  je  od  Województwa  MaUiorskiego,  części 
Prus  książęcych  i  Województwa  Chełmińskiego,  na 
południe  Województwa  Goieźoieńakie  i  Inowłocław* 
akie,  a  na  zachód  Pomcriuiia  Brandeburska.  —  Woje- 
wództwo Pomorskie  jest  częścią  tylko  dawnój  xiemi 
^owiański^j  od  ujścia  Wisły  do  rzeki  Odry  po  nad  mo- 
rzem Baltyckićm  rozciągającej  sif ,  i  Pomoriem  nttM^, 


za  którem  byty  dakze  jeszcze  osady  Stowiaa  Łtttyk^w 
(Wilków)  pomknione  ai  do  wpadnienia  £|by  w  morze. 
Od  X  wieku  Pomorzaiiie  z  Polską  łączyć  sif  i  ksiąię* 
tom  jćj  podlegać  zaczęli,  chociai  dalsi  rząd  gmiao- 
władny  po  miastach  swych  utrzymywali,  lecz  dopiero 
Bolesław  lU  Krzywousty  ostateczną  jćj  podległość 
berłu  swojemu  i  przyjęcie  do  wiary  chrześeiauskićj 
w  r.  1124  utrwalił.  Następcy  jego  wszakie  nie  umieli 
tak  waźnćj  posiadłości,  od  wieków  Słowiańskiej  i  Łe« 
chickiej  przy  Polsce  utrzymać;  zaraz  bowiem  Kaziaiiers 
Sprawiedliwy  część  Pomorza  nadodr żarskiego  czyli 
Słupskiego  z  miastem  Szczecinem  oddał  w  lennictwo 
Bogusławowi  i  Kazimierzowi  ksiąiętom*  ktćrzy  wr.  1 180 
uznani  za  członków  Rzeszy  niemieckićj  stali  się  wkrćtco 
obcemi  dla  matki  własnego  rodu.  Panowanie  odtąd 
polskie  na  Pomorzu  ograniczyło  się  wzdłuż  brzegćw 
Bałtyku,  między  Wisłą  a  ujściem  rzeki  Persanty  pod 
Kołobrzegiem.  Lecz  i  ta  Pomerania  Gdańska  czyli  Ka* 
szubska,  dlaktorćj  tenłe  Kazimierz  Sprawiedliwy  rząd* 
cę  (Starostę)  osobnego  w  osobie  Sambora  ustanowił,  nie 
ciągle  została  uległą  Polakom.  Jeden  bowiem  z  taki^ 
wielkorządców  Wojewodami  takie  Gdanskiemi  niegdyś 
zwanych,  Świętopełk,  korzystając  z  osłabienia  Polski 
podzielonej  na  księstwa  niepodległym  się  ogłosił  w  Gdaś- 
sku  zabiwszy  w  r.  1227  pana  swojego  Leszka  Biąłegp. 
Odtąd  cała  Pomerania  od  Wisły  do  wyspy  BugU  na  lul- 
ka osobnych  księstw  .rozdzieloifą  została.  Przywrócił 
wprawdzie  na  schyłku  ^R^ieku  \}il  władzę  nad  Porno* 
rzem  Gdańskiem  koronie  pplskićj  król  Przemysław; 
^le  była  to  chwilowa  pomyślność,  wielu  bowiem  jui 
potężnych  sąąLsdow  a^  tę.  krainf  iczyhiiot  PawitiJa  od^ 


I  '  •  • 

■ 

tąA  walka  «  IfiiąłfUiiii  SzeiećniUlueiiii^  margrabiami 

•    .    ■    .  ^^  

Bnmdtbiirtlucsii  t  Zakonem  Brcyżacium  na  prsemiany 
o  j^  wtasnoj^y  I  salcdwo  po  krwawych  bojach  prses 
poitora  wieku  frwająeydi,  traktat  To^ttlbki  w  r.  H66 
pnev  Kaiimierta  Jagiellon eiyka  źt  swycięłonym  Za- 
honem  saWairty,  sserapłąposoatatoflM^  Pomorza  s  owtfj 
«»ilegttfj  inMoff  Łeehickitfj,  między  Wisłą  tylko  a 
v|ieitm  raekiŁeby  acidliiioną,  przy  Polsce  zostawił.  I  tf 
wialnie  krainę  przy  rozdziale  poddających'  się  dobro, 
widide  Prus  w  r.  HUy  ■  Województwem  Pomorskiem 
mianowano;  MieMcy  uA  w  X¥I  wiekii,  zapewne  dla  od- 
rdinienia  od  zajętej  przez  siebie  Pomeranii,  dowolnie 
P^mei^eilią  nazwali.  Dó  tego  WojewMztwa  neleiały 
jMzozb^^zamkiŁAWenbnrg  i  Bytów  w  głębi  dalszego 
P6Jiiorta  ń  Łebą  z  okolieznemi  zieridami  źnajdnjące  się. 
CMy  jednak  od  samico  zaraz  -piAojn  Toruńskiego,  po* 
wiaty,  te  ciągle  w  posiadania  tylko  pomorskich  ksią- 
iąt  pozostały,  a  po  wygalilieniu  tych  ksiąiąt  żale- 
d^o  dwadzieścia  lat  (1637 — 1657)  wcielone  do  Woje- 
Władztwa  Pomorskiego,  znowu  na  lennoścElektoraBran- 
deburskiego  przeszły:  mówit^onich  zat^m  w  szc;Eegól- 
ności  nie  mamy  potrzeby. 

Województwo  Pomorskie  ostatecznie  (wr.  1772)  dzie- 
E  się  na  10  powiatów,  jakiem!  są:  Pueld,  Koscierzyn- 
ski,  Gdański,  Tczewski,  Skarszewski,  Nowsld,  Świecki, 
Tucholski,  Gzłuchowski  i  Mirachowsici.  Sejmikuje 
w  czterech  miastach,  Pucku,  Tucholi,  Człuchowie  i 
Świeciu,  skąd  szlachta  zjeżdża  się  na  sejmik  ogólny  do 
Starogradu  i  tam  dopiero  wybiorą  20  posłów  po  2 
%  każdego  powiatu,  którzy  naprzód  na  General  Pruski 
do  Malborga  lob  Grudziądza  a  potem  na  Sejm  koronny 
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sif  ndą]4.  Województwo  tei  2  deputatów  na  Trybu- 
»al  wysyła.  Herb  jego  wyobraża  Gryfa  czarnego  ze 
siotemi  szponami  (podług  innych  czerw  cnego)  w  białym 
polu.  Przednie  jego  nogi  wspięte  i  skrzydła  podniesio- 
ne, na  głowie  korona. 


Gdańskj  Gidanie  Danti$eum,  Gedamium,  Goda- 
Mim,  (po  niemiec.  Dantig  teraz  m.  główne  Bejcnc 
Ł.  im.)  miasto  cbociai  trzecie  z  rzędu  ale  najprzeduiej* 
ue  V  Prussach  królewskich,  z  portem  handlowym  I 
wojennym  polskim,  oraz  najgłówniejsia  twierdza  V 
Polsce,  zabudowane  jest  na  róvniiiacb  lewego  brz^u 
Wisły  o  milf  od  ujścia  jój  do  morza  Baltycki^;o,  pod 
540,21'',  5",  szerok.  a  16«,  IS',  45"  długoćci  jeogr.  Za- 
moine  i  ozdobne  to  miasto  leiy  w  odległości  49  nul  od 
Warszawy  a  80  od  Krakowa,  przerżnięte  rzeczkami 
lUotiawą  dwiema  odnogami  uchodzącą  do  Wisły  i  Ra- 
dnoią,  która  do  Modiiwy  wpadli,  od  wschodu  i  pnłuH 


ef  ^Irfąy  iwwią  ta  Leniwką)  «d  poładnia  sai  j  la- 
dioda  tnena  garami  Gradową,  iusknpią  i  -c^^gaśską 
tftoeioiie.  Gdańsk  winosi  sif  nad  poaiom  mona  o  4S 
gttfp  i  5|  eali  reńskich,  opasany  ararem  a  wiehi  baatjo* 
nami,  w  kt^i;ym  pif i^  bram  prowadiido  miasta,  atriy 
twierdze  na  wy iej  pomienionych  gćrach  w  r.  1655  ntwo- 
rxonebronią|e  edQa|i!|i|eijpiepr^ąeie|d^j^  Motlawa 
daieląc  miasto  na  stare,  gotyckiemi  domami  w  osdobne 
pnysionki  opatrzanei|ii  aabndowane,  i  jpowe,  twony  je- 
szcze prses  dwie  swoje  odno|jl|^wyi^  zwaną  Spiehrzo* 
wą  {Speickęt^iMtt^  kł^^ą  zajilM|j|ą  same  tylko  spichrze 
do  kupców  nąleiąee  i  ze  wszelkicmt  wfgodami  zbudo- 
ifrane.  PriScztegfi  jest  jeszcze  szeńd  praedmiesć,  z  któ- 
rych tak  zwan|i  5aAoll0ii<f  pod jurjzdykcyą  biskupa  Ku- 
jawskiego zostige.  Napoczą^ra  XV  wjeku  miał  on  na- 
wet dwór  sw^  murowany  na  górze  BiAupią  od  tego 
zwanej.  Z  dwudziestu  dwńch  Iwlątyń  pozostało  je- 
szcze do  połowy  XVIII  wieku  kilka  kościołów  katolic^ 
kich,  przy  jednym  z  nich  zwanym  kaplicą  Itrólewską 
mieszka  Suffragan  i  Officyał  Pomorski  mając  do  pomo- 
cy w  naboieństwie  Jezuitów,  którzy  posiadają  proez 
tego  koUegium  swoje  ze  szkołami  na  przedmieściu  Schot- 
iand.  Wmieście  znajdują  się  także  starożytny  kościół 
z -klasztorem  Dominikańskim,  kościoły  i  klasztory  Trj* 
nitarzy,  Karmelitów  i  Karmelitanek;  na  przedmieściu 
zaś  Sztolcemberg  klasztor  i  kościół  Reformatów.  De 
znakomitszych  budowli  policzyó  należy  naprzód  staro- 
żytny i  wspaniały  kościół  niegdyś  farny  Ponny  Maryi, 
z  czasem  zamieniony  na  protestancki,  potem  Ratusz 
w  pięknym  stylu  gotyckim  zbudowany  i  wewnątrz  po* 
ważnie  ozdobiony,  miejsce  posiedzeń  magistratu  Gdań* 
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skiegO)  pamiętne  w  dziejach  nie  tylko  tego  miasta  de  i 
catćj  Polski.  Pr^ct  ifiriela  innych  osobliwości  w  tym 
gmachu  zawartych,  na  szczególniejsaą  uwagę  zasługa^ 
je,  osobliwslej  mechaniki  zegar,  o  którym  Gwagnin 
mdwi  ie  za  pomocą  przyprawionych  dzwonów  rozmai* 
temi  mdodyami  śpiewał  i  gości  zagranicznych  w  nie* 
podobny  dziw  wprowadzał.  (1).  W  tym  Ratuszu  mie- 
ści się  takie  starodarwne  i  niezmiernie  waine  dla  dzie- 
jów polskich  i  pruskich  archiwum,  XIII  wieku  sięgające. 
Dalsze  gmachy  okazałotóą  uderzające  są:  Giełda  zwa* 
na  ArtuihoJ^  z  posągiem  Augusta  III,  szlachecki  dwór 
Junckerhof  dziwnie  pięknóm  malowaniem  pewnego 
ailtwerpskiego  malarza  ozdobny,  bogata  zbrojownia  i 
nakoniec  sławne  na  całą  Europę  Gymnazyum  Ewa* 
nielickie  do  którego  w  XYII  wieku  tnnóstwo  tełodzieiy 
z  Prus,  Pokki,  Niemiec  i  Węgier  przybywało  (2).  Go* 
dnym  jest  jeszcze  podziwienia  ogromny  młyn  miejski 
na  rzece  Raduni,  królewskim  zwany,  gdzie  się  18  kół 
wielkich  obraca  przynosząc  na  godzinę  do  Skarbu  Kro* 
lewskiego  po  dukacie  za  mliwo.  Są  tu  nakoniec  trzy 
wielkie  azpitale  śs.  Elżbiety,  Bat^baryiWW.  sw.  dobro* 
ezynną  pomoc  ludowi  przynoszące.  Pi*ócz  rynku  starego 
miasta,  dwie  mianowicie  ulice  na  nowóm  n&iescle  celują 
między  itaiemi  przestronno jcią  swoją  i  pięknemi  lui« 
mienicami.  Jedna  z  nich  zóWie  się  Długa  (Lange  Gaa* 
se),  druga  Szeroka  (Breite-Gasse).  Pierwszą  najbar- 
dziój  się  Gdańsk  zalecał   za  czasów  Władysława  IV, 


(1)  Starawolski  nazywa  ten  zegar  „horologinm  orbis  affabre 
elal)oratum/' 

(2)  Podług  świadectwa  CeUaryuiM. 
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^domyj^j  albowiem  wifkfse  od  ianyćh  ndowuebytj 
sewnftrsnie  r^łnend  kolbrami  izloteń;  alo  wssjstkie 
lane  ulice  nie  byty  oebędołnie  utrzymywane,  dla  mn^ 
atwa  przybywających  woztfw  towarem  tadownyeb  z 
JPolsM,  Prus  i  Kaszub  (I).  Dzieje  tego  mikzta  są  bar* 
dao  wałne  i  zajmujące.  Gdadsk  bezwątpiraia  jest  je- 
dną  z  najdawniejszych  osad  pokolenia  leehickiego,  do 
hMryeh  naleieli  Słowianie  Pomorscy;  roztrząsając  bo- 
wiem liczne  podania  kroniliarzy  i  badacztfw  staroiy tno- 
fci,  wida^  ie  początki  jego  eifgają  IV  wieku,  a  w  X 
juł  1>yło  miastem.  Kozmas  Pragski  w  ły  wocie  I.  Woj- 
ciecha wspomina  łe  Bolesław  Glirobry  w  r.  997  tego 
Apoftola  wiary  idącego  nawracać  Prusaków  ai  domia- 
irta  Gidanie  odesłał.  Największa  czc^dsiejopisi^w po- 
czątek niA  obcy  ale  krajowy  pomorski  przyznaje  Gdań- 
skowi; bo  chociai  ciemne  jest  podanie  polskich -kronika- 
ny  o  zdtoieniu  tego  miasta  przezWizyuHra  (2),  chociai 
nie  moina  sif  z  zupełną  pewnością  opierać  na  zdanin 
historyków  pruskich  (3^  przyznających  fundacyą  Gdań- 
ska w  r.  1185  Hadgclowi  wodzowi  Wandalskiemu  czy 
słowiańskiemu:  łatwo  jednak  przejrzeli  z  tych  podań 
ie  krajowcy,  to  jest  Słowianie  Pomorscy,  musieli  być 
t^j  osady  pierwszemi  mieszkańcami.  Uczony  Kluwe- 
ryusz,  sam  Gdańszczanin,  wy  wodzi  początek  ojczystego 
miasta  od  wyrazów  J9aii,  Godan,  czyli  Godan  oznacza- 
jących imię  Boika  miejscowego  (4).    Są  jednak  pisarze 


(1)  Cellariusz. 

(2)  Wapowski,  BitUki^  Samicki,  Kromer. 
3)    Schulz. 

(4)    De  antiqu.  Germ.  III.  34.— 5mu«  Codanus^  zatoka  Gdańska 
od  dawnych  geografów  zwana. 
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eo  zat<iieiile  Gdaifiśka  a  przynajmniej  sE&inku  jego  DtnS- 
aiykom  przyznając  ekolo  r.  1 164,  ż  sąsiedztwa  Danii 
nazwanie  tego  miasta  Damswick^  wyprowadzają.  Zbli- 
iy  wszy  te  różnorodne  mniemania  o  początku  Gdaitska, 
wypada  oczewista  pewność  prawie,  it  w  IX  jaź  wieku 
był  on  rybacką  Pomorzan  osadą,  i  wtfwezas  Duńczyey 
wspólnie  z  innemi  Normandami,  napasttrjąe  wybrzeża 
Bałtyckie  mogli  jnż  i  tn  zabory  czynić,  a  z  czasem  i 
tniardzę  dla  ubezpieczenia  ich  założyć.  Jak6J^  mniema^- 
nie  to  wspierają  pewniejsze  świadectwa  historyczne  (1), 
z  ktarych  się  pokazujcie  gdy  jeden  z  krdlów  Dnńskicli 
Sobiesławowi  władcy  Pomorza,  wojnę  wypowiedział, 
tenie  Sobiesław  zamek  Doiiski  na  brzegu  morza  Wy sta« 
wiony  opanowawszy,  przeniiiał  go  w  r.  1 185  o  dwie  mile 
na  to  miejsce  gdzie  dziś  stare  miasto  stoi  i  kaplicę  śW. 
Mikołaja  tam  wybudował*  Sambor  iMestwiA  synowie 
Sobiesława  pisali  się  panami  na  Gdańsku  (2),  jednak* 
Łt  temuł  samemu  Mestwinowi  Waldemar  If  kriSl 
Dnnski  wydarł  znowu  r.  1313  Gdańsk  i  przez  17  lat 
go  trzymał.  Dopiero  Świętopełk  III  syn  Mestwina  osta^ 
tecznte  go  z  rąk  Duńskich  oswobodził  i  na  miejsctt  ka*' 
pKoy  Św.  Mikołaja  wzniósl.r.  1226  k#ścićł  i  klasztor  Dó-. 
nusikanow.  On  to  byłpierwszym  z  władećw  Gdańska, 
ktńry  pewnych  swobód  tej  oąadeie  udzielając  jako  miwt- 
sto,  zamyślał  nawet  o  nadmiiu  prawa  niemieckiego.  Nłe 
przyszło  jednak  do  tego,  owszem  nowe  zaburzenia  w  kra- 
ju tym  wstrzymały  wzrost  miasta,  gdy  wśr<(d  klotni  do- 
lotowych między  Warcisławem  a  Mestwinem  ksiąttętami 


rtM*«M 


(1)  Schiltz,  Chroń.  Bonus.  Micraelim.  ęłć. 

(2)  Ego  MesUjoinus  D.G.  Princeps  in  Gdmi*.  Ob.  Bm^tMch  480. 
Tom  /.  86 


Pomortkiemi,  Konrad  braadebarski  BlargrabU  wMwa* 
ay  do  pomocy  pierwsseam  z  nich  Mm  podttf  pnio  nmck 
uniastem  opanował  w  r.  127  L  Udało  lif  jednak  Meft- 
winowifrspartema  pnesBoleitawa  ksiąłtdaWielkopoL 
potradatfm  od  lada  imoria  oblfłenia  Gdanik  wrokn 
następnym  odzyskać.  Mestwin  sehodsąc  bezpołonmit 
r.  1290,  oddaf  if  swoją  dsiediui(  Pnemystawowt  kry- 
lowi PolskięmOf  kt^y  dopiero  czynnie  sif  zaj^  ■.nui* 
dzenięm  ttiiśj  tfj  tM^Łd,  Ponwrza,  zamek  wzmocnił,  mia- 
sto parkanem  drewnianym  w  r.  1295  otoczył  (1)  i  Woje* 
w^dztwo  Grdańskie  utworzył.  Zdaje  sif  ie jai  wtenczas, 
albo  na  początku  następnego  wieku,  Gdańsk  zacz^  nale* 
ieć  do  związku  hanzeatyckiego.  Zali^jstwo  na  tym  zna- 
mienitym kr<9u  zdradziecko  dokonane  osłabiłowt^j  stro* 
nie  panowanie  pobkie.  Rodzina  Szwenctf  w  kttfrtfj  zarząd 
Pomorza  był  powierzony  bont  podniosła  i  w  pomoc  za- 
mysłom swoim  Waldemara  Margrabię  Brandeborskie* 
go  wezwała,  kttf ry  mieszczan  prawie  wszystkich  Niem- 
eÓYT  łatwo  na  swoją  stronę  skłoniwszy,  zamek  r.  1307 
opasał.  Bronił  go  z  polskiej  strony  Bogusz  Starosta,  ale 
wątpiąc  żeby  m<{gł  przewyższającym  sitom  wydoła^, 
wpuścił  do  zamku  Krzyżaków  i  posiłkowany  przez  nich 
wygnał  Brandeburczyk<{w  z  miasta.  Uwolniony  tym  spo- 
sobem od  jednych  nieprzyjaciół,  znalazł  zaraz  w  roku 
następnym  drogich  jeszcze  więcej  niebezpiecznych  w  sa- 
mychie  obrońcach.  Krzyżacy  połowę  już  zamku  posia- 
dający i  oddawna  pragnąc  zająć  tak  ważny  punkt  na 
wybrzeżu  Baltyckićm,  nieba wnie  słabą  załogę  pokką 
z  dragićj  połowy  zamku  wyparli;  wzmocnieni  zaśprzy- 


(1)    Diugo$x1Jb.\U. 
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byłem  i  Niemiec  rycerstwem,  upatrzywszy  sposobną 
poirf  gdy  lud  zebrany  tłumnie  na  wielki  jarmark  zajęty 
był  handlem  i  zabawą,  rzucili  się  na  miasto.  Dzielny  im 
op^r  sta  wili  przez  dni  kilka  nietylko  iołnierze  ale  i  wie- 
śniacy pomorscy  na  jarmark  przybyli.  Nic  jednak  nie- 
pomogła  najmęiniejsza  obrona,  bo  mieszczanie  zmówi- 
wszy się  z  Krzyżakami  bramy  im  otworzyli.  Wtenczas 
przeważny  nieprzyjaciel  wyciął  w  pień  załogę  polską, 
a  mszcząc  się  na  ludzie  ze  wsi  przybyłym  okropną  rze£ 
w  nim  sprawił  bez  względu  na  wiek  i  płe^,  tak  ie  do 
10,000  gł6w  zginęło.  Straszny  ten  wypadek  w  Gdańsku, 
stał  się  w  pierwszych  dniach  sierpnia  około  św.  Domi- 
nika r.  1308.  Odtąd  Gdańsk  wydarty  rodzinnemu  gnia- 
zdu, przez  półtora  wieku  prawie  zostawał  w  mocy  Zako- 
nu teutońskiego,który  osobliwszym  sposobem  uprawnia- 
jąc swój  zabór  wyjednał  na  to  upoważnienie  od  Bran- 
deburczyków,  niemając  równie  jak  oni  żadnego  prawa 
do  Pomorza.  Krzyżacy  we  trzy  lata  po  gwałtownym  o- 
panowaniu  Gdańska,  tak  dla  zniszczonego  podczas  sztur- 
mu miasta,  jako  i  dla  częstych  zalewów  Wisły,  prze- 
nieśli je  nad  Motławę,  zabudowawszy  z  drzewa  nowe 
domostwa 'tam  gdzie  dziś  jest  dawne  czyli  właściwe  mia- 
sto (rechte  Stadt).  Wtenczas  właśnie  (r.  1311)  wymuro- 
wany został  sławny  ów  Ratusz  o  którym  wyż^j  wspo- 
mnieliśmy (1),  i  następnie  po  ustaleniu  potęgi  krzyżac- 
kiej nic  już  nie  tamowało  wzrostu  nowo  przekształco- 
nego miasta.  Wr.  1343Ludolf  Konig  W.  Mistrz  krzy- 
żacki  murem  Gdańsk  opasywać  zaczął,  i  tegoż  samego 
roku  jak  starożytny  o  tern  napis  na  kościele  świadczy, 


(1)    Chronić.  Dantisc.  Reinhold.  Curik$,  tib.  I. 
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kamienwęgieliiypotołonoBa  kościół  famy  Panny  Maryi, 
kŁory  dotąd  największą  ozdobą  miasta  być  nieprzesta- 
je  (1).  Uspokojenie  Pobki  pod  panowaniem  Łokietka  i 
syna  jego  Kazimierza  przyprowadzając  ją  do  wewnę- 
trznego gospodarstwa,  pomnożyło  wywóz  jej  zboiado 
Gdańska,  pomimo  Torunia  i  EUbląga,  jako  najgłówniej- 
szego  portu  w  Prusiech.  Tymczasem  pod  zasłoną  potęgi 
krzyżackiej  bezpieczeństwo  tych  okolic  wzrastając,  nad- 
zwyczajnie handel  miasta  i  pomyślność  jego  pomnaiało. 
Jedna  tylko  klęska  zadała  mu  cios  dotkliwy,  to  jest  po* 
wietrze  które  w  r.  1352  nawiedziwszy  Gdańsk  około 
1*3,000  mieszkańców  wymorzyło.  Była  jednak  chwila  w 
której  mało  co  Krzyiacy  niespodzianie  wainego  tego 
miasta  niepostradali.  Kiejstut  ksiąie  Litewski,  głośny 
z  nieustannej  i  zawziętej  walki  z  zakonem,  po  wyrato- 
waniu się  przez  ucieczkę  z  niewoli  krzyżackiej,  chciał  się 
na  nich  pomście  niepowodzenia  swego,  i  r.  1361  na  sŁtt- 
kach  zbożem  ładownych  wysłał  ze  Żmudzi  do  Gdańska, 
znaczny  oddział   ludu    potajemnie   uzbrojonego.     Ale 
odurzeni  trunkiem  wysłańcy,  wydali  się  rychło  z  swo- 
jem  przeznaczeniem,  i  za  tak  śmiałe  przedsięwzięcie  w 
pień  wycięci  zostali.  Prócz  tych  dwóch  wypadków  nic 
nie  zamieszało  spokojności  Gdańszczan,  którzy  do  coraz 
większych  bogactw  co  rok  przychodzili,  tak  dalece  że 
W.  Mistrz  Konrad  Walenrod  w  r.  1390  nowe  już  miasto 
dla  pomnażającej  się  ludności,  nad\^isłą  założył.    Na- 


(I)  Anno  Domini  MDCCCXL.III.  feria  ąuaria  post  Laetare 
positusest  primus  lapis  muri  Civitatis  Dantzk,  et  postea  proxima 
feria  sexta  positus  est  primus  lapis  muri  Ecciesiae  Beatae  Yirginis 
Mariae,cujuscledicatio  celebratur  Dominica  proxima  post  festum 
?(ativitatis  Mariae.— 5cAm(;;.  Chr.  Pr.  71. 
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liano  mu  niedługo  potem  osobny  narząd  municypalny 
pod  przewodnictwem  senatu,  i  prawa  miejskie,  zbudo« 
wano  dom  dla  spółki  kupców  angielskich.  Rok  1393* 
straszny  dla  powszechnego  prawie  nieurodzaju  zbo£a 
w  zachodniej  Europie,  stał  się  aródłem  największych 
zysków  dla  Gdańszczan.  Trzysta  okrętów  pod  sterem 
Anglików,  Francuzów  i  Holendrów  zagrożonych  gło- 
dem wpłynęło  naówczas  do  portu  Gdańskiego  iądając 
polskiego  zboża,  które  tez  im  kupcy  t  ogromną  korzyścią 
sprzedawali.  Sam  nawet  Mistrz  Wielki  przy  t^j  zręcz- 
ności wzbił  się  w  bogactwa,  których  na  zbytki  potem 
nie  oszczędzał,  i  pierwsze  natenczas  kazał  hic  czerwone 
złote  na  wagę  reńską.  Gdańsk  w  tej  najcwietniejszój 
epoce,  będąc  jednóm  z  czterech  głównych  miast  czyli 
Metropolii  Związku  Hanzeatyckiego,  znakomite  jui  zaj- 
mował miejsce  w  owczesnój  polityce  Europy  pułnocnój. 
Wr.  1395  był  on  jednym  ż  pośredników  między  Alber- 
tem i  Małgorzatą  spierającemi  się  o  tron  szwedzki.  Szto- 
kolm  nawet  jomu  iŁubece  w  zakład  oddano.  Gdańsk  tak 
jui  był  potężnym,  it  w  r.  1393  razemsinnemi  miastami 
pruskiemi,  wy  stawił  dwa  okręty  i  dostarczył  1200  zbroj- 
nych na  powśćiągnienie  rozbojów  morskich,  na  co  je- 
dnak ustanowiono  umyślny  pobór  od  funta  wychodzą- 
cych towarów  po  cztery  denary  monety  Łubeckiój,/tinl- 
zol  zwafiy.  Gdy  roku  lilO  zwycięztwo  Władysława 
Jagiełły  pod  Grunwaldem  zachwiało  potęgę  zakonu  w 
Prusiech,  i  to  miasto  razem  z  innemi  poddało  się  oręit>-> 
wi  polskiemu.  Chwilowe  to  jednak  było  panowanie  Po- 
laków nad  Gdańskiem,  bo  mieszkańcy  jego  korzystając 
z  opieszałości  z  jaką  tę  wojnę  ze  strony  Jagiełły  prowa- 
dzono, przychylniejsi  swoim  pobratymcom  aa  odstąpię- 
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mcm  głównych  wojsk  krAewskich,  tajemny  układ  s 
Knyłakanii  srabiwaiy  amown  sit  ^  poddali.  Jagiełło 
Irggaldle  carająe  całą  Junjii  s  odsyskawa  do  Polski,  da« 
wniejsscgoj^j  grodu,  nic  był  skąpym  w  jednaniu  soirie 
mliysł^w  między  jego  miesska^cami  pnei  hojne  pomna« 
ianie  dla  nich  swobtfd  i  samoinoM.  ,)Tamie  Gdan- 
•Mianom  m^wi  Bielski  {l)dał  połowicf  wymiarów  y 
młynów  Gdańskich,  y  na  mflę  wssfdiie  gmnfai  około 
miasta:  opr^  maję tnoM  duchownych  y  świeckich,  y 
ł)|ki  które  nalcłały  do  sandra:  dał  im  tei  wsi  niektóre  na 
małcy  Żnławic:  dał  wolne  łowienie  w  morzn  na  2  mili 
na  wschód  słoifica:  dał  im  tei  podanie  koMołanFary  s 
sskołą,  y  innemi  rscesami  tam  naldąccmi.^^  —-  Pomimo 
takiej  prsychylnolci  kttfrądla  tego  miasta  okaiał  Ja- 
giełło,  jednak  wpływ  krsyłacki  prsewaidt.  Nidkiedy 
Aawet  miesscsanie  jawniej  niechęć  swojt  kn  Pidakom 
sdawiili  sit  okasywa^;  rokn  I4I4  naprsykład  sbnrsyli 
dom  murowany  na  Biskupiej  gtfrse  do  Jana  Rropidły 
Biskupa  Kujawskiego  należący,  a  przez  jego  poprzedni- 
ka Zbiluta  zbudowany,  o  co  jednak  do  sądów  ducho- 
wnych pozwani  zostali.  We  dwa  lata  pot^m  jeszcze  je- 
den rozruch  zakłócił  spokojnośó  miasta;  gdy  bowiem 
Gerard  Burmistrz  nadzwyczajnych  dopuszczał  się  na- 
dużyto, przy  szło  do  jawnego  między  rzemieślnikami  bun- 
tU|  pod  przewodnictwem  piwowarów,  któremu  i^Mistrz 
wielki  nawet  rady  daó  nie  mógł.  Jeszcze  raz  za  tegoż  kró- 
la w  r.  1433  Grdansk  ujrzał  pod  murami  swemi  wojska 
pokkie  posiłkami  czeskiemi  pomnożone;  lecz  i  wtenczas 
jeszcze  zwycięzkioręż  Jagiełłyprzestałnasławiei  skru- 


(I)    Mrwik.PoU.tB.m. 
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azyl  sif  o  chjtre  Krzyżaków  oświadczenia  zgody  i  poko- 
ju. Bielski,  którego  ujmujące  prostotą  opisy  milo  jest 
przytaczać,  powiada  (1)  że  ,)Pótym  do  Gdańska  przycią- 
gnęli (Polacy)  y  położyli  się  pod  miastem:  gdzie  leiąc 
cztery  dni  wszystkę  ziemicę  około  Gdańska  zwoiowali, 
yŁaternią  która  była  dr zewiana  rozrzucili.  Tamie  ry- 
cerstwo przyiecha  wszy  nad  morze  wozili  się  po  morzu, 
raduiąc  się  ii  przyszli  do  morza  y  opanowali  brzeg  mor- 
ski. A  Czechowie  ieden  do  drugiego  pił  wodę  morską  y 
nabrali  iay  sobie  w  łagięwki,  którą  na  znak  zwycięstwa 
do  domu  z  sobą.przynieśli.^^  Zdaje  się  ie  owi  prostodu«- 
szni  rycerze  przodkowie  nasi,  przeczuwali  jui  w  tym 
wieku,  ie  kraj  taki  jak  ówczesne  państwo  Jagiełły  nie 
mpie  dojsc  zupełnej  i  prawdziwej  potęgi  bez  posiadania 
morza,  któreby  zaraz  z  domowych  brzegów  zabierało 
dostatki  ich  ziemi,  dla  wyiywienia  odległych  ludów. 
Jakoi  przyszła  nakoniec  pora,  ie  ta  częsó  Pomorza  wró- 
ciła dobrowolnie  do  wspólnój  matki  Łechitów.  Dopeł- 
niła się  bowiem  miara  bezboinój  rozpusty,  z  jaką  zep- 
suci pomyślnością  Krzyiacy  ciemięiyli  od  tylu  lat  sło- 
wiańską ziemię.  Nietylko  szlachta  z  ludem  miejskim, 
lecz  i  miasta  nawet  po  większój  części  jednegoi  rodu  co 
i  rycerze  zakonni  mietftkancami  osadzone,  złączywszy  się 
silnym  węzłem  poddali  się  społem  wr.  1454  pod  opiekę 
i  rządy  Kazimierza  Jagielończyka.  Gdańsk  w  tym  po- 
stępku miał  moie największy  udział,  a  przynajmniej  na- 
ówczas  najwierniój  i  najdzielniój  władzę  królewską  w 
tym  kraj  u  podpierał.  Króltói  hojnie  obdarzył  to  mia- 
sto, które  potom  zanadto  dunue  swoją  potęgą,  nieraz 


(1)    Kramk.  Pols.  id. 
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hardej  nieuleglo jci  jego  następeom  dato  dowodj.  Ka- 
zimierz wspaniale  od  senat n  i  lada  gdaitskiego  pnyj^y 
odebrawszy  od  nich  i  odWojewedy  Gdańskiego  Jana  Ba- 
ieńskiego  przysięgę  Mierności,  poHm  w  dzień  iw.  Tr6y 
ey  nadal  miastu  płae  gdzie  stał  zamek  zbnrzony  od  lada 
po  wypowiedzeniu  posłuszeństwa  Mistrzowi,  oddał  eały 
dochód  z  młynów,  oraz  czynsze  z  miasta  700  grzywien 

c 

wynoszące,  darował  Znławę  mniejszą  i  wyspę  Neriing 
wyjmując  tylko  13  wsi  i  2  dwory  dla  siebie,  nakoniee 
rząd  nad  portem  powierzył  miastu  zwy  łączeniem  jednak 
dla  siebie  panowania  ma  morza  i  mocy  zamykania  i  otwie- 
ranią  go  dla  handlu.  W  ten  sam  dzień  takie  opactwo 
gdańskie  ufundowane  przez  Kazimierza  zostało.  Nawza- 
jem Gdańszczanie  przez  tenłe  akt  obowiązani  byK  do 
wymurowania  na  miejscu  zburzonego  zamku,  przyzwoi- 
tego pałacu  dla  króla  ze  spichlerzem  i  stajnią,  oraz  po- 
dejmowania jego  i  dworu  przez  czt^^ry  dni  swoim  ko- 
sztem. Naostatek  dopełniając  wielkości  swoich  darów 
Kazimierz,opłatę  60,000  zł.którą  Gdańsk  corocznie  skła- 
dać musiał  Krzyżakom,  zmniejszył  do2000zł.  tylko (1). 
Nie  był  tu  jeszcze  kres  powolności  królewskiej  dla  Gdań- 
szczan. Chcieli  oni  nowe  miasto  na  krzywdę  starego 
przez  Krzyżaków  różneml  swobodami  nadane,  a  szcze- 
gólnie wolnością  sprzedawania  sukna  i  innych  wyrobów 
angielskich  niezależnie  od  starego,  zniszczyć.  Kazimier! 
miał  zezwolić  na  to  (2)  i  od  d.  14  stycznia  r.  1456  toż  no- 


(1)  Wapowski,  Bielski. 

(2)  //artAnocfc  433  wyi<5i  przywiedziony. — Swięcki  nie  wiemy 
na  jakiej  zasadzie  powiada  że  król  takowy  postępek  naganił.  Mo- 
że być  jednak  że  Gdańszczanie  starzy  nie  zachowali  miary  w  t}m 
czynie  upoważnionym  zgodą  królewską. 
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we  miasto  hnrzji  zaczęło.    Tysiąc  czterysta  domów  i 
kilka  kościołów  oraz  klasztorów  z  ziemią  zrównanych 
zostało,  ocalał  tylko  jeden  kościół  s.  Michała,  któremu 
pot^m  ty tuł  śś.  Aniołów  nadano,  księgi  miejskie  do  ar- 
chiwum starego  miasta  przeniesiono.  Pomimo  takich 
jednak  przyzwoleń  i  dobrodziejstw  nieupadło  zupełnie 
choó  słabe  w  istocie  stronnictwo  krzyżackie  w  Gdań- 
sku. Roku  1456  stało  się  tam  jak  Bielski  (Ij  pisze  » za- 
mieszanie wielkie,  a  to  przez  iednego  Marcina  Rogę,  któ- 
ry trzymał  stronę  Krzyżaków:  z  t^y  przyczyny,  ii  słu- 
żebni zapalili  byli  przedmieście:  a  ii  teilcról  iakoby  nie- 
dbał nic  o  Prusy,  odiechał  do  Litwy.  Atak  zrzuciwszy 
starą  Radę,  nową  wybrali.    Go  gdy  usłyszał  Ulrykus 
Czerwonka  Hetman  na  Malborku  iechał  do  Gdańska  y 
rozwodził  im  te  rzeczy,  mówiąc:  Ii  komuście  raz  przy- 
sięgali, godzi  się  iui  wam  swą  przysięgę  trzymaó..  Król 
odiechaó  musiał  z  pilney  potrzeby  swey,  za  się  będzie 
prędko  z  ludem  więtszym  nii  pierwey,  a  o  was  radzić 
będzie:  pod  którym  daleko  teraz  więtszych  ś wiebod  zaiy- 
wacie  y  lepiey  się  macie,  a  nii  pod  Krzyiaki,  y  niemacie 
krzywdy  iadney  dla  niego.  Przeto  nie  daycie  się  nikomu 
uwodzió  na  stronę.    A  tak  uspokoiwszy  te    burdy  we 
Gdańsku,  pisał  do  Wielkiey  Polski  y  do  króla,  w  iakiey 
iiieprzespieszności  odiechali  Pruskiey  ziemie,  iakie  burz- 
kibyły  w  Gdańsku,  które  on  zaledwie  uspokoił.^^  Jakoi 
królKaaimierz  z  pocztem  6,000  ludzi  przybył r.  1457  do 
Gdańska  i  uspokoiwszy  umysły  nowy  doWód  swojój  nie- 
ograniczonej przychylności  dla  jego  mieszkańców  oka- 
zał, przez  udzielenie  nowego  przywileju  w  którym  mię- 


(1)    Kronik.  PoU.  K$.ir. 
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fobier^^  cło  nenlue  pud  iiuvą  ftodałka  Pmlumeg^ 
(Plulgelt)»  wtnegąiąe  jedjMk  fiieby  telttupodałUw 
ładnjcli  awy^  ueuiŁiMiWMii  ^^iadU  f p  Jtf  me  9iam$  « 
li^ąsą  mied/tą  i  wąlą^,  TdUe  swobody  wibogacdty  '€«► 
nM  wifcćj  ^ifiBcua  gdAiMdtli,  alt  UŁ  ich  nkraś  um- 
mmiftcmi  iiucpamictBywiMcwych  AArocsyńedwciy- 
ipiły.  S^d^^ołnyclLrwrncli^w  ibunUw  liHodf^  w 
i^n»mie^C|  auichowały  Mmdbii|e.  Rohm  14tt  wkk 
mi^łczan  aa  których  caicle  byli  BlacMJ  SehiwMi  i  6ne> 
SIW^  |(og  dato  fifi  pwkic  Mmowte  knyiackiaii  i  cpiMk 
9A  poddanie  immąaata  meiynSo^  Krsyiacy  pnyby  waay 
jako  ojiajtkowio  aa  okvęi|ch  kopifckieb,  mieli  pod  paao 
TCOi  prMOpufua  to  vorćv  gromadiió  ai(  wnuracli  gdaś- 
tfkicb)  POCIŁA  W.  Hictrs  ▼  pobliia  wojcko^tnynający 
mi^  sa  iah  pomocą  miaato  opmiowa&  Zomwa  jcdaak 
ncaęfliwie  odkrytą  zoatała  i  winowajcy  gardłami  dk»> 
raai  Miaato  tymcsaarai  priy  swojej  samołBOtci  afarało 
się  tei  ozdabiali  no wemi  budowami;  około  r.  1465  ra- 
tusz i  tak  joi  wspaniały,  nowej  nabył  świetności  wznie- 
sieniem nad  nim  wysokiej  wieży.  Lecz  znown  później  in- 
ny bunt,  zawsze  z  poduszczenia  niemieckiego,  zatrząsł 
pomyśkiością  Gdańska  w  r.  1476,  lecz  umiarkowaniem 
króla  Kazimierza  zniweczonym  został.  Był  to  je- 
dnak ostatni  już  pocisk  upokorzonej  KrzyiiJiów  niena- 
wiści. Nowy  nieprzyjaciel  powstały  z  gruzów  obalone* 
go  zakonu  Albrechtlłlargrabia,  wypowiedziawszy  pokój 
i  posłuszeństwo  wujowi  swemu  Zygmuntowi  I,  zamie- 
rzył byc  władcą  Gdańska.  Wojska  jego  obiegły  to  mia- 
sto w  r .  1 520,  i  do  szturmu  się  gotowały,  gdy  załoga 
polska  silną  wycieczkę  zrobiwszy  odparło  napastników* 
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Inneaii  on  jedsak  ćr^dkami  potrafił  wpływać  na  umy* 
sly  Gdaiszcsan.  Reforma  bowiem  Marcina  Łntra,  któ- 
rej on  był  naj  więkseym  w  tych  stronach  orędownikiem, 
znalazła  w  r.  1 522  przystęp  w  Gdańsku.  Napriiiino  Zy« 
gmant  J  usiłował  ją  wstrzymać  w  samych  początkach 
środkami  łagodnemi  (1);  kiedy  zaś  biskup  Kujawski 
w  r.  1524  zaczął  więzić  jednego  z  księży  skłonionego  do 
luteranizmn:  powstał  stąd  rozruch,  z  ktćrego  zaledwo 
biskup  ucieczką  się  zdołał  ratować.  INastępnego  roku 
niespokojność  więcćj  się  jeszcze  wzmogła;  lud  podbu- 
dsony  od  niejakiego  Jana  Szulca,  niemogąc  nakłonić  Se- 
natu do  przyjęcia  nowych  zasad  religijnych,  oddalił  go 
od  rządu  a  inną  radę  miejską  postanowiwszy,  obrazy  i 
naczynia  święte  z  kosciołćw  powyrzucał.  Musiał  Zyg- 
munt aam  osobiście  gwałty  te  powściągnąć,  i  po  złoce- 
niu sądu  na  uwięzionych,  trzynasto  najwinniejszych 
śmiercią  ukarał,  dawny  Senat  do  władzy  przywróci- 
wszy. Wejrzał  potćm  Zygmunt  I  ściślćj  w  naduiyeia 
handlowe  Gdańszczan,  ktćrzy  wymyśliwszy  samowolnie 
prawo  składowe  (Jta  Stapulae)  dla  swego  miasta,  nm 
wielkie  straty  przywożących  zboia  polskie  narazili.  Do 
tego  nawet  przyszło,  że  zaczęto  we  Włocławku  składać 
pszenicę  i  tam  wzywać  kupców  zagranicznych  do  targu. 
Gdańszczanie  musieli  nawet  sami  już  do  tego  miasta 
przyjeżdżać.  Gdy  nakoniec  zmuszeni  przez  ustawę  sej- 
mową w  r.  1539  (2),  złożyć  dowody  na  to  prawo,  nie 
mogli  ich  okazać  bo  było  przywłaszczone:  kroi  wyzna- 
czył r.  1546  osobną  kommissyą  ktćra  uznawszy  niepra- 
wość takich  pretensyj,  zwyczaj  ten  skasowała  i  przy- 


(1)    muki.  Sron.  Ss.  f.    (2)  foLLcg.  J,  549. 
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zwoite  zyski  dk  rolnietwa  pokkiego  zapewniła.  Dopu* 
sciU  się  innego  jeszcze  zuchwakŁwa  Gdańszczanie  za 
Zygmunta  Aughsta.  Przezorny  ten  król  widząc  dąie- 
nk  potęgi  szwedzkiej  na  opanowanie  brzegów  morza 
Bałtyckiego,  zajął  się  utworzeniem  floty  pokkiej,  z 
której  kilka  okrętów  pod  dowództwem  kapitana  Szer- 
pinka,  przed  portem  Gdańskim  przejmowało  dońskie  i 
angiekkie  statki,  trudniące  się  dostarczaniem  do  Inflant 
dla  Szwedów;potrzeb  wojskowych.  Obie  te  potęgi  mor* 
skie  chcąc  przeszkodzie  powstającej  natem  morzu  że- 
gludze Polaków,  podburzyły  mieszczan  gdańskich  do 
zniszczenia  owój  floty.  Citóźroku  1568  schwytawszy 
jedenastu  korsarzy  królewskich,  frejbiterami zwmnjeh^ 
kazali  ich  pościnać,  okręty  rozproszyli  a  Duńczycy  je 
potem  zabrali.  Zresztą  Gdańszczanie  już  w  tym  czasie 
do  takiej  przyszli  niesforności,  ie  bardziej  za  sąsiadów 
jak  za  poddanych  Rzeczypospolitej  się  poczytywali.  Wi- 
dząc to  Zygmunt  August  postanowił  ostatecznie  wr.  1 570 
na  sejmie  warszawskim  nadużycia  owe  ukrócić.  Wysk- 
ni  więc  kommissarze  zajęli  się  czynnie  owemi  sprawami, 
i  wejrzawszy  we  wszelkie  szczegóły  administracyi  miej- 
skiej, zupełną  w  niej  reformę  zaprowadzili,  oddawania 
części  clapjalgełd  zwanego  od  miasta  do  skarbu  królew- 
skiego wyjednali,  oraz  pakc  z  trzema  kamienicami  nad 
Motławą  dla  króla,  wmiejscu  zburzonego  niegdyś  zamku. 
Niechcic  li  znosićGdańszczanie  takiego  ograniczenia  praw 
i  przywłaszczeń  swoich,  żałując  nadewszystko  postra- 
danych korzyści  z  prawa  składowego.  Nieomieszkali 
więckorzystac  z  pierwszej  zręczności  do  wyłamania  się 
z  przyjętych  zobowiązań.  Po  wybraniu  na  tron  Stefa- 
na Batorego,  niechciał  go  uznać  za  pana  Gdańsk,  bez 
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poprzedzającego  zezwolenia  na  zwrot  mniemanych  pMy« 
wilejów,  pomimo  że  się  wszystkie  inne  miasta  w  Prusiech 
poddały.  Przyszło  do  otwartej  stąd  wojny  i  kroi  mu- 
siał w  r.  1577  przystąpić  do  oblężenia.     Widząc  jednak 
zbuntowani  z  początkowych  jego  powodzeń,  ie  się  nie 
zdołają  długo  utrzymać,  prosili  o  przebaczenie;  stanę- 
ła więc  ugoda  za  pośrednictwem  książąt  Brandebur- 
skiego  i  Saskiego,  mocą  ktorćj  obowiązało  się  miasto 
20,000  czerw.  zł.  dać  na  podniesienie  zburzonego  przez 
lud  Oliwskiego  klasztoru,  a  200,000  zł.  pols.  w  ciągu 
pięciu  lat  wypłacić  za  koszta  wojenne.     Nawzajem  krćl 
zezwolił  publiczne  odbywać  obrządki  po  kościołach  wy « 
znaniu  Auszpurskiemu,  dobra  zabrane  miastu  zwrćcił  i 
traktat  portorii  oznaczył.     Zygmunt  TU  i  syn  jego  Wła- 
dysław IV  bardzo  wielką  cenę  do  posiadłości  Gdańska 
przywiązywali,    uważając   go  jako    klucz    żeglugi  i 
handlu  polskiego  na  morzu  Baltyckićm.    Pierwszy  na- 
wet admiralicyą  polską  w  r.  1626  tu  zaprowadził.  Za 
panowania  Zygmunta  III  przesadzona  żarliwość  jego  re^ 
łigijna,  zobojętniła  na  czas  niejakiś  umysły  Gdańszczan 
ku  niemu;  przyszło  nawet  w  r.  1598  do  zaburzenia  i  ja- 
wnćj  do  Zygmunta  niechęci  ludu,  z  powodu  wszczętej  a 
jego  dworzanami  kłótni.  Wszakże  miasto,  które  już  w 
roku  1632  otrzymało  przywilej  wysyłania  posłów  na 
sejm,  wiernćm  się  okazało  dla  Rzeczypospolito]  podczas 
d wókrotnie  powtarzanych  w  tej  epoce  najazdów  szwedz- 
kich i  wiele  ucierpiało.  Gustaw  Adolf  stanąwszy  z  woj- 
skiem na  Żuławach  r.  1626  niemało  szkody  miastu  w 
zniszczeniu  gruntów  i  plonów  przyczynił,  wymógłszy  na 
nióm  sto  łasztów  zboża,  i  70,000  talarów  kontrybucyt. 
Ustąpili  jednak  Szwedzi  z  pod  Gdańska  nietylko  z  po- 
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imAn  mienmid  mkmnm  Hm  PeUo,  ak  Ai  gM»^ 
pMUwy  na  aiona  jaką  Ba^weias  praybrat  Wladlyalaw 
IV,  Cwortąe  wsdtuł  braeg4w  nowe  pnystanic  i  sbnjo- 
.WMe  sfr  radą  i  satnką  Eliassa  Ardsiewskicgo  i  Jasa 
Platno^a  dsidnych  iaiyaiertfw,  oras  anądsająa  flotę 
B v€j|ę  pad  prttwMstwcni  Jerzego  Denliofa  i  Gaadd- 
słerte.  Do  aiepoaiyllBoM.Bue8ikaBcow  prayesynity  aię 
poUfli  morowa  sarasa  w  r.  1639  i  wielki  wykw  Wifty 
w  r.  1646.  Handel  jego  jednak  byt  wtenezas  nijroile]- 
!^Vh  bogactwa  eoras  wif  ktzemi,  a  lodnoie  80,000 
gi^w  prawie  wynosząea.  Potrzebowanie  aboła  s  Polaki 
do  Niemiee,  AngKiy  Franeyi  i  Hokndyi,  a  powoda  eią« 
gtyek  tam  zabnrzen  niepokojąeyeh  rolnietwo,  mroilb  w 
miarę  podnosząc/}  się  lodnosci.  W  XVI  wiekn  pnMOalo 
60,000  laszt^W^  ooroeznie  wywoiono  stąd  iyta  i  psaeaa* 
oy,wlaleicłeleaiemsey  podczas  aawieszenia  prawa  skła- 
dowego po  75  na  sto  zyskiwali.  Handel  tei  przy  woaowy 
przez  GdaiKsk  do  Pokki,  wzrastał  ciągle,  bo  towary 
wschodnie  nową  juł  drogę  do  Północnej  Europy  na 
morze  Bałtyckie  znalazły.  Płody  amerykańskie  również 
się  ta  obracały,  Francya  wina  swoje,  oUwf ,  Belgia  su- 
kna, płótno,  makaty,  papier  i  wiele  róinych  wyrobów 
do  szat  kobiecych  dostarczały.  Więcej  niż  tysiąc  stat- 
ków bogactwa  te  spławiało  zewsząd  do  portu  gdańskie- 
go. Przy  takim  wzroście  handlu,  Władysław  lY  osą- 
dził za  rzecz  słuszną,  ieby  się  Gdańsk  do«potrzeb  kra* 
jowycb,  a  razem  do  łatwiejszego  utrzymania  floty  pol- 
skiej przyłożył.  Ustanowione  więc  zostało  cło  na 
wchodzące  i  wychodzące  płody,  którego  pobór  oddany 
został  braciom  Spiring.  Ale  Gdańszczanie  znajdując 
takie  opłaty  za  szkodliwe  ich  widokom,  wystawiali  kró- 
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łowi  ieto  było  iiarusaeiiiem  ich  przjwiłej<{w,  i  g4y  Wła- 
dysław nieporuszonym  był  na  ich  poselstwa  i  proźby, 
udali  się  potajemnie  żaląc  się  na  ten  nowy  podatek  Elek- 
torowi Brandebarskiemu  i  krtflowi  Dańskiemtl.  Skut- 
kiem skrytych  owych  zahiegow  Duńczycy  gwałcąc  wszel- 
kie prawa  narodów,  napadli  nocą  w  większej  sile  r.  1637 
ma  stojące  przed  portem  okręty  pokkie  i  zabrawszy  je 
do  siebie  uprowadzili.  Pomimo  tego  Gdańszczanie  wr. 
1640,  zamiast  cła  zobowiązali  się  corocznie  wnosić  do 
skarbu  królewskiego  600,000  czer.  zł. --Napaść  szwedz- 
ka pod  Karolem  Gustawem  jak  z  jednej  strony  przy- 
prawiła Gdańszczan  o  bardzo  dotkliwe  straty,  tak  tei 
zdrugićj  najoczewiścićj  dowiodła  ich  szezerfj  przy- 
chylności do  panowania  królów  polskich.  Wiele  dostat- 
ków i  znaczną  częsó  miasta  poswięciU  oni  dla  skutecz- 
niejszej obrony  od  najezdników.  Roku  1655  setaat  u- 
'  przedzając  oblężenie,  dwie  góry  nad  miastem' wznoszące 
się  BH>cnemi  twierdzami  obwarował,  a  w  listopadzie 
za  zUiieniem  się  nieprzyjaciół  nie  wahał  się  spalió  nie- 
których przedmieść.  Zburzono  naprzód  około  50  do- 
mów i  wiele  pięknych  ogrodów,  nostępnego  zaś  roka  ca- 
łe, Schotland  z  klasztorem  i  kościołem  Jezuitów  i  całą 
Slotławską  ulicę  w  popioły  zamieniono  (1).  Trwały  ta- 
kie wysilenia  ai  do  r.  1660  w  którym  się  skończył  najazd 
szwedzki,  i  Gdańsk  luedy  prawie  wszystko  ugięło  się 
przed  potęgą  nieprzyjaciół,  sam  jeden  nie  otworzył  im 
swoich  bram.  Król  tei  Jan  Kazimierz  ziipiórwszą  zrę- 
cznośaią,  pośpieszył  w  r.  1560  z  małżonką  wierne  spra- 
wie po  wszechnój  nuasto  odwiedzió.Po  uspokojeniu  się 


(1)   Cilfwrm;^. 
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Pokki  handel  gdański  znowa  się  oiywił;  od  r.  1661  do 
1 700  wyprowadzano  z  portu  tego  miasta  w  przecięciu 
okoto  34,566  łasztów  każdorocznie.  Ku  końcowi  jednak 
XVIII  wieku  razem  z  klęskami  cały  kraj  obarczaj ącemi, 
zaczęty  się  także  i  niepomy  ślności  Gdańska,  ruch  handlo- 
wy zmniejszył  się  znacznie.  Kiedy  w  r.  1697  przez  śmierć 
Sobieskiego,  osierocony  został  tron  poleki:  przybył  po 
osiągnieniu  jego  do  Gdańska,  sp6łzawodnik  Augusta  II, 
ksii|jie  Conti  na  okrętach  francnzkich.  Ale  nieopatrzony 
w  środki  potrzebne  wówczas  do  utrzymania  się  na  nim 
i  napadnięty  od  wojsk  saskich  i  Polaków  sprzyjających 
Augustowi,  opuśció  musiał  to  miasto,  skąd  zabrawszy 
cztóry  okręty  kupieckie,  przedał  je  w  Danii  za  33,000  ta- 
larów. ^  Plądrowania  Karola  XII  po  ziemi  polskiej  dot- 
knęły także  i  Gdańsk,  którego  handel  znacznie  w  tój  woj- 
nie ucierpiał,  ale  po  jćj  skończeniu  sroższych  jeszcze 
klęsk  doświadczyło  to  miasto.  Powietrze  morowe  w  r.* 
1709zgładziło  tu  24,543  ludności.  Bezkrólewie  po  An- 
.  guście  II  do  nader  ważnych  wypadków  w  Gdańsku  stało 
się  powodem,  sprowadzając  nań  nowe  utrapienia.  Stani- 
sław Leszczyński  powtórnie  królem  obrapy,  ale  od  par- 
tyi  Augusta  III  wspierano]  od  cudzoziemców  przezwy- 
.ciężony,  ustąpił  w  r.  1734  do  Gdańska  dla  wzmocnienia 
się  obiecanemi  posiłkami  z  Francy  i.  Gdy  te  jednak  w 
szczupłej  liczbie  2, 193  głów  przybyły  pod  dowództwem 
De  la  Motte-Perouse  i  hrabiego  Pielo,  walka  była  nieró- 
wną i  skończyło  się  po  dzielnym  odporze,  w  którym  hra- 
bia Pielo  śmierć  znalazła  że  obrońcy  Leszczyńskiego  ście- 
śnieni na  wyspie  Westerplatte  broń  złożyć  musieli,  a 
król  Stanisław  spuściwszy  się  z  baszty  Ochsenbastei  do 
przekopu^  na  łódce  rybackiój  ucieczką  do  KrólewM  rato- 
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wa^  sif  mosial.  Poddało  się  wtenczas  miasto  d.  9  lipca 
lir.  Miiiiich  dowdidcy  wojsk 'Rossyjskich,  i  saplaclło 
1,000,000  talan^w  kontr ybucyi  a  przyt^m  30,000  czer. 
af.  podamnkn  dla  jenerałów.  Jeden  ze  spiiłczesnych 
dziejopisdiw  (1)  opowiada  o  takim  wypadku  podczaf  o- 
blęienia.  Kiedy  jnż  zwątpiono  zupełnie  o  ratunku,  wszedł 
Poniatowski  wierny  przyjaciel  Leszczyńskiego  do  Rady 
miasta  czyli  senatu,  i  oświadczył  wimieniu  króla  ie  uwal- 
nia miasto  od  przysięgi.  Powstał  wtenczas  senator  Hii- 
niiber  i  zapytawszy  czy  to  się  jni  nie  moie  odmienić, 
gdy  potwierdzającą  odebrał  odpowiedź,  stracił  mowę 
i  padł  trupem  u  stóp  Poniatowskiego.  Oblęienie  to 
zmniejszyło  zaraz  likdnośó  {miasta  do  40,000  mieszkań- 
ców. Piórwszyzaś  podział  kraju  w  r.  1 7 73  uczyniwszy 
Gdańsk  wolnóm  miastem  pod  protekcy ą  Polski,  gdy  na- 
łołone  cła  doświadczał  ucisku:  przyprawił  go  o  zupełny 
prawie  upadek  handlu.  W  d]rugim  podziale  Gdańsk  W  d. 
28  marca  r.  1793  bezwarunkowo  został  przyłączony  do 
królestwa  pruskiego.^  Najwyisza  zwierzchnośó  miasta 
znajduje  się  w  senacie  złoionym  z  4  prokonsulów  c%yli 
burmistrzów  i  14  konsulów  czyli  senatorów,  z  któ- 
rych jeden  bywa  mianowany  od  króla  Burgrabią,  to  jest 
naaiiestnikiem  jego  w  Gdańsku.  Prócz  tego  są  cztóry 
, sądy  ńaróine rodzaje  spraw;  od  przenoszących  500 złp. 
apcilaeya  szła  do  sądów  zadwornych  w  Warszawie, 
w  sprawach  zaś  handlowych,  morskich  i  kryminalnych 
stanowiono  wyroki  bez  apellacyi.  Prawa  któremi  się  rzą« 
dzi  zawierają  się  w  tak  zwanych  P/etoey/acA,  do  stano- 


(1)    Prayard  Histoire  de  Stanislas  I.  T.  L  245. 
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Wieniazasichyidowaliiej  narady  waptawaeh  f«liUa« 
nyeh  miejskich  należy  łącznie  s  aenatam  GesUi AwiraŁ  le 
sta  delegowanych  od  gminu  wybrany.  Gdansii  ma  twe* 
go  kasztelana,  utrzyms\j^  takie  w  Warsaawit  Baaiy  dwtab 
ktttrym  jest  zazwyczaj   sekretarz    miasta,  i  madane 
sobie  od  Kazimierza  IV  praw  a  bicia  monety  aachow^je* 
Tn  się  urodzili  JanDantyszek  uczony  biskup  Waimin-^ 
ski,  dtawny  astronom  Heweliuas^   znakomity  geograf 
Filip  Kluwery  usz  i  Łengnich  pisarz  history  i  i  prawa  pol- 
skiego. Miasto  ma  w  herbie  na  monetach  uiy waaymAwa 
krzyłe  jeden  pod  drugim  na  tarczy^***  Koiieząe  Wn 
rys  dziejiiw  Gdańska,  powinniśmy  dodać jeaaeaei  to,  tac* 
.  gosmy  zaniechaK  z  początku  powiedaieć,  ie  jui  w  r.  1 14S 
Elttgieniosz  III  papiei  oanaczi^jąc  w  Bulli  swoj^  W  Ray* 
mie  wydanej  granice  dyecezyi  Wło^wski^  (K 
kićj)  zajmuje  w  nićj  Cąstrum  Gdamk  wyrainic,. 
zal  DantMJcich  lub  inaczfj  nazwany. — Lustracja  Wojo* 
wćdztw  Malbors.  i  Pomors.  zr.  l&65namienia  łc  ^^mia- 
sto  Gdańsk  starodawno  powinno  iurgieltu  uroczistego 
do  skarbu  Malborskiego  zamku  dawacz  we  zloczie  Au* 
reos  2)000,  w  moneczie  w  kaidi  po  trzydzieaczi  groszt 
liczącz.^^— -Przy  Gdańsku  między  Wisłą  aSIotławą  do 
nićj  wpadającą  rozciągają  się|rowniny  zwane:  Mmie  albo 
Gdańskie  Żuławy  (po  niem.  Klein  Werder)  około  4  my 
rozległe.    Groble  i  kanały  przerzynają  tę  iyzną  okoficf 
we  wszystkich  kierunkach,  najpiękniejsze  bydło  pasie 
$ię  na  j^j  bujnych  pastwiskach.  Jest  tu  33  wsi  i  1400 
łanów  gruntu,  na  około  zas  miasta  i  po  nad  Wisłą  mnó- 
stwo pięknych  domów  wiejskich,  gdzie  przedniejsi  oby- 
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iriAele  j^daiSity  piękną  porę  roktipnepędsają.  £itlaw^ 
le  są  triwmoMą  miasta. 

BBludu^  Minda^  WeUttlmunda^  twierdza  mała  ale 
mMHa,  o  mBę  <yd  Gdaiska  pny  ujściu  Wisi j  do  morza^ 
s  htarBią  na  wysokie  wieży  dla  wygody  *  iegloją^ 
eyck  wystawioną. 

OHWfti  opactwo  z  kościołem  wspaniałym  i  kia- 
sztorem  €ysterst(w  takłe  o  mSę  od  Gdańska  nad  jeziorcm 
połełOne.  Fundował  je  i  Cystersami  osadzSt  Sobiesław 
syn  Bogusława  ksiąłe  Pomorski  w  r .  1 1 70,  Sambor  za$ 
j«go  nwttpca  około  r.  1 1 78  fuadacyą  potwierdził  i  do- 
cbody  poflinttiył.  Zwłoki  obn  tyeb  władców  i  wielu  in^ 
ayab  ksiąiąt  Pomorza  spoczywają  wtym  kościele.  Prusac- 
cy w  r.  1234  opanowawszy  klasztor  spalili  go^^a  zakon- 
ittkiSw  pozabijali;  kez  zakd wo  z  gruzów  s wycb  po wstiJ! 
swpadM  go  KrjEyiaey  r.  1234  i  spaliwszy,  ośmiu  mni- 
dków  zamordownlŁ  Podobnai  klfdia  spotkała  Oliw^ 
w  r.  1432  -od  Gzecb^W  zaciągaittych  pod  chorągwie 
pokUo}  zrabowany  był  wtenczas  klasztor  i  ogied  w 
Aim  podiołony.  Za  poddaniem  si;  w  r.  1454  ziemi  prn- 
Mą  KazimSerzowi  lY)  przybyłten  król  do  OHwy  i  ta 
widziai  sit  '  Kannttm  królem  Szwedzkim  z  padstw 
wygnanym.  Kboalowani  w  r.  1577  Gdańszczanie  napa- 
dli klasator  Oliwski  i  razem  z  kościołem  z  bogactw  o* 
dlulszy  ^apebne  zniszczyli,  przy  czóm  teł  wielu  Cyster* 
sów  zgiatło.  Po  uspokojeniu  Gdańska,  miasto  na  mocy 
anwwy  z  królem  Stefanem  musiało  swoim  kosztem,  ja- 
kedzny  wyiój  powiedzieli,  klasztor  i  kościół  naprawió. 
Pamiętna  jest  jeszcze  Oliwa  tem^  łe  Zygmunt  HI  przy- 
bywszy ze  Szwecyi  roku  1587  na  objęcie  tronu  pol- 
skiego, tu  w  kościele  dnia  7  października  pueta  eon- 
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MM/a  podpiiaŁ  Rok  1660  r^muci  puuft^ft  w 
jach  Oliwę  uciynił,  ale  tmutnicjisjm  wpmiob^m.  hm 
liMOfańtn  boirimralhijąci  kraj  zaiueiMif  .|Ni  angin 
napadzie  Szwedów,  dla  ocalnpia.w  kaij  słraue  sagr»- 
ioMgo  królestwa,  sawart  tu  sfueai  traktat  odalt|iq%c 
im  Rygi  i  Inflant,  a  rasem  prsysmjąe  weiawi^  od 
Polski  udzielno^  Pnua  kai^kfeyeb.  Powiadigą  ^Jan 
IJasiBueK  ptaeząe^iiiesiafwy  tea  pokój  p#dpis|wąŁ<— 
J[edefli's  Opatów  Jacek  Rybióski  wystaw3  w  Oliwie 
wspaniały  patae  i  ogród  prsy  nimuIoiyjL 

PnokOi .  Afiftacfli,  Pmmkmm  (ponieob  PmriMg&,  Arfr 
mg)  matę  ale  obronne  miasto  a  lamkiem  moeny^  i 
porteiiwojennym  polskim,  nad  latoką  moMa  Baltyekie- 
go  swaną  Pneką,  laloione  we  irodkn  SU  wSsiui  pram 
Bognslaw*  syna  Sambora  kaiąifda  PomfŃPskiq(o,  od 
kt&rc^ó  imienia  sram  Buguttie  albo  Bugm$mek  'nuiAs 
byó  nasirane.  Dnśesykówie  w  r.  1464  po  ssoscienie- 
sięcsnóm  oUcienia  opanowali  *to  miasto  (1),  a  w  r. 
1626  Gustaw  Adolf  z  wielą  innemi  w  tych  stronach  mia- 
stami zdobyt  je  i  do  r.  1630  w  mocy  swój  zatrzymał. 
Dopióro  WładyslawIY  uznawszy  wainosctego  miejsca, 
którezaZygmuntaAugustabylo  już  portem,  skąd  wy- 
pływały statki  korsarzy  polskich,  umocnił  Puck  i  na 
stanowisko  dla  odbudowanój  przez  siebie  flotylli  prze- 
znaczył, a  przytem  założył  tu  wielką  zbrojownią,  w 
której  sif  znajdowały  wznacznój  ilości  działa  brązowe 
do  innych  twierdz  i  na  okręty  używane.  Utrzymanie 
wszystkich  tych  zakładów  wojennych  w  Pucku  oparte 
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bylo  na  doohodach  se  starostw  Wojewodttwa  Pomór* 
skiego.  NapriSiino  w  r.  16S5  Szwedsi  pomimo  iwawego 
oUfiemansiłowali  Pucka  dostać;  póimśj  jednak  pbd- 
esas  niesscatsć  krajowych  aa  Jana  Kazimiersa  tamił 
Gdaniisezanie  zbrojownią  tutejszą  ze  wszystkich  zapa- 
sów ogołocili.— Puck  miasto  powiatowe,  oraz  miejsce 
odbywających  się  sejmikiiw  i  sądów  ziemskich  jest  tak- 
ie  starostwem  niegrodow^m.  —  Łustrącya  rt kn  1564 
tak  pisze  o  t^m  mieście:  ,,Miasto  Puczko  które  zaszia* 
dlo  nad  mnieisz^m  morzem  na  południe  i  t  d.,  staro- 
dawno  okoto  prasisrzeczonego  miasta,  na  wschód  słoń** 
csa  byli  muri,  alie  iusz  zniśaczali  dlia  staroscri,^  które 
samo  w  sobie  nie  iest  wielkie,  na  ktorem  siedlisk  100. 
Koszcziotow  2,  ieden  po  staremu,  a  drugi  Miemieczhl. 
Pleban  polski  orze  włok  4  y  po  szdiągu  btmio  od 
ószobł  kazdei  kolendi.^^  i  t  d. 

Bela  półwysep  czyli  kępa  ńa  pięó  mil  długa,  a  dWie 
mile  szer<ika  i  na  przeciw  Pucka  w  morze  zachodząca, 
oddziela  zatokę  Pucką  (Pmlwigtr-Wieek)  ód  Bałtyku, 
która  jest  wyborną  przystanią  dla  kupieckich  i  wojen* 
nych  okrętów;  i  tu  wła jnie  za  Ziygmunta  Augusta  miały 
stanowisko  statki  frejbiterów  czyli  kaprów,  a  za  Zyg« 
monU  III  i  Władysława  lY  cała  flota  polska.  Ma  tój 
Puekiój  kępie,  prócz  osady  tybackiój  Hela  zwanej,  na 
samym  krańcu  kępy  połoionój,  którą  Zygmunt  I  Gdaś- 
izczanom  oddał,  znajdowały  się  dwie  małe  łwierdze 
przez  Władysława  IV  zbudowane,  jedna  Wtadfiitaw4m 
z  portcBs,  druga  KawimierMÓw^  dla  odirony  floty  i  sa- 
megoż  Gdaliska.  Ale  podczas  w:ojen  zi  Jana  Kaziaut- 
rza  obie,  ai  do  inuenia  ich  zaginęły.  Zdaje  się  ie  Ka« 
aimierzów,  o  Ue  z  mylnej  karty  jeograficznój  ZamMH 
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iii6go  domyflee  aię  nołna,  leM  ka  wiehodowi  Uni^ 
aiejsa^j  wń  KassfeUL 

Seitiowleo,  Źtinmwiee  (po  aiem.  ZemomUs)  mmi 
jniorem  w  koBca  powiatu  Puckiego  ku  grauiey  Bras* 
deborikidlj  Poneranii,  klat ttor  Norbertanek  anioioirf 
praea  aiatkf  Swif topełka  kfi%i(cia  Pomonkiego  w  r. 
1213. 

Welfaerswo  <po  utem.  NeuBładtyo  5  ńii  oACMai- 
ska  nad  Tadią  Redą,  miaeło  w  nemi  KaMubskitf  j  a  ko* 
scWtem  Francisekanitw  i  Kalwaryą.  Znakomita  a  wale* 
csnoici  w  dziejadi  poiskieh  rodcina  Weihcrtfw^  s  kt^ 
ryeh  kilku  na  pocaąfku  wieku  Wll  zaeiadalo  krzesła  wo« 
jewtod^w  w  senacie,  na  aapewne  swiąsek  z  titei  iniienicni. 
lIBeszkaicy  trudnią  się  bandlem  drzewa. 

WMMorMf' K^ffckrzyna  (po  nitm.  BekrenĄ  nunsto 
powiatowe  nad  rzeką  Fersą  czyli  Terz,  wsrM  jezior  o7 
mil  od  Gdaiiska. 

Tomowo^  Tosezówj  Derśamm  (u  Niemeiw  Dinckam^ 
Denaii)  miasto  gl((wne  powiatu,  nad  Wisłą  murem  s 
basztami  obwiedzione  i  o  4  mile  od  Gdańska  odie« 
gte.  Założenie  jego  odnoszą  do  roku  ,1209  i  wten* 
czas  miało  się  zwać  Sau  i  było  hrabstwem.  Mszczog 
czyli  Mestwin  ksiąie  Pomorski  fundował  tu  między 
1274  a  1288  rokiem  wielki  klasztor  i  koćciid  Domi- 
nikanów, fara  za^  takie  jest  bardzo  dawnym  pomni- 
kiem budownictwa.  Krzyżacy  opanowawszy  Gdańsk  za 
iiokictka  w  r.  1310  Tczew  spalili,  lecz  po  zwycięs- 
twie Grunwaldskiem  poddał  się  on  razem  z  innemi  mia- 
sianu  pruskiemi  Władysławowi  Jagielle.  W  ostatniej 
mtcgo  panowania  wyprawie  naKrzyiaków  Tczew  ul^ł 
Mgwłornej  klęsce,  którą  Bielski  tak  opisuje:  „Pot^  cią- 
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g^tli  (ntM)  4o  Ttwwa^  a  przdl  wojtliifM  mn^ 
wprz<{d  chodzili  Czechowie,  dla  stawienia  obara^  gdaa 
ie  bjła  wiele  słeieluiyeh  z  I(iefluec,,«  Saląslu^  J  z 
Gaech,  poezfli  iif  byli  iiazaym  ditbrzt  broaić^  ied^ab 
gdy  za|MJili  aaszy  przedmatcie,  a  s  przedmielcia  dozsadl 
ogień  do  miaata^  chcieli  sie  dopiero  poddać  aaszya^  ak 
aia  wczat,  bo  ic  ogied  ogarnął^  tak  ił  aie  mogli  aai.oid 
aninaszy  ognia  agaaićy  tak  agorzalo  nuasto  aawtzyai- 
kicBii  rnczamiy  statki^  y  hidzi  wiele.  Jedrnk  wi«biow 
1^^  ait  aatsy  taan  wai^  aa  daiesi{fS  Łyeitcy:  »lidsy 
ktdrani  co  iadaobyto  OMdzow,  tt  wfayzlkie  apraaH 
i^bie  Gapko  (dowodea  Gzeekow  aaliełdzk  pokkim  ao- 
ttig%eyab):  którym  rozmaite  m^  udawał,,  a  aa  aata^ 
tek  kazawszy  nakłaść  stos  drew,  spalił  ie,  mówiąc  tak« 
Ił  wy  bfdący  iednego  ifayka  y  rodzauz  a  pazq[dl#w 
swyckz  Polskie  dzierłyde  z  Niemcy  ai^nyiaelały  awa* 
mt  przeciw  ioi,^^  Rokn  1456  to  miasta  praeaało  odala* 
cfnie  pod  panowanie  pokkie-  Podaaaa  bnnta  gdańskie* 
ga  wr^l577  8Craszliwyp9iar  aniaaezyłjeznpelBie  Tm 
wdniu  1 7  kwietnia  pod  wuą  pabUską  Łibitzoni:  JanZbo^ 
r^Wikihełmaniąe  2,000  tylka  jaady  z  w^jA  krdbmr- 
ifckbi  nada&wyezajnym  spoaobenkpagraaitt  sapetaia  al« 
IftGdańagffzan  daiesitćraay  licznie jsaąpadlddwAblwem 
Jana  a  KofaMu  Legło  ich  4,000  agdrą»  wzigita  % abor%« 
gwi  isiedm  dział.  Kftik  3tefan  kazalnapobojawIsiLatpeK 
mnik  czyli  Bołą-nif  kf  wystawić  a  napiacpr  KSk  $mm 
PMnie%  ak  iuitnkmi  Tmnm  nmh  hędm  ckmah.^^^' 
ięjk  Tczew  roka  1029  Gustaw  Adaią  pnonogiągr  ^^^^ 
^  ^B^^^t^  .^>t  KtmiecpoUuigey  ala  i  aaaa  aoalait 
rannj^  Wnaatipnym  nupadde  Aiwaddw  na  Palsk^b'  ^ 
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pimowat  byf  to  miadlo  r.  1655  Karol  GuUw  iMider 
silnie  obwarował/ 

SkomewOi  Skwttew,  Sehoimeia  (po  b.  Sch^meck) 
■ad  neką  Fersą  o  4|  nile  od  Gdańska  starołytne  miatte- 
etkO)  bo  jai  w  r.  1180  wspominają  dzieje  łe  byto  xni« 
slesone.  Zamek  sbursony  sostat  od  Hussytów,  ale  go 
Krzyżacy  piSćni^j  odbudowali.  Po  ustanin  ieb  pano- 
wania na  Pomorza  należał  zawsze  do  Polski. 

Starygród  (u  Nieme.  Słargmrd)  takłe  nad  Fersą, 
ntiejsee  na  sejmiki  Województwa  Pomorskiego  prze- 
znaczone,  ze  starożytnym  kościołem  farnym.  Polacy  je 
w  r.  1465  zdobyli  na  Krzyżakach,  pot^m  wpadło  ale 
czasowie  w  rę ee  niemieckie  r.  1520,  w  szwedzkie  zai 
r.  1655. 

Peplin,  Poep/mia,  Po/i/tnja  nad  Fersą  rzeką,  która 
się  też  i  Peplą  nazywa  o  1  {  mili  od  Gniewa,  a  5  od  Gdań- 
ska, bogate  opactwo  Gystersdiw  fundowane  w  r.  1274 
przez  Mszczaga  czyli  Mestwina  ostatniego  książęeia  po- 
morskiego. Krzyżacy  je  straszliwie  wr.  1433  zburzyli, 
a  w  r.  1626  Szwedzi  opanowali  i  zrabowali. 

Raj  Maryi,  Paradisus  Mariae  (po  niem.  Marten- 
Paradies)  klasztor  Kartuzów  blisko  Peplina,  od  tegoż 
Mestwina  początkowo  założony.  Jan  Ruśzczyński  herbu 
Lew  odnowił  tę  fundacyą  w  r.  1381.  Zakonnicy  tutejsi 
sprzyjali  Krzyżakom  w  wojnie  r.  1462. 

GnieiKr  (po  niem.  Mewa^  Meve^  Meau)  miasto  przy 
ujściu  Fersy  do  Wisły.  W  podziale  Pomorza  roku 
1271  miedz j  bracią  Mest winem  i  Warcisławem  książę- 
tami, Warcisławowi  dostał  się  Gniew.  Ale  Sambor  ich 
stryj  darował  je  w  r.  1276  Krzyżakom  z  okoliczną  zie- 
mią,  którzy  zamek  przy  nićm  zbudowali  i  stąd  też 
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ei%gle  Atpadali  aa  Pomorse.  Odebrał  im  to  Mestwin 
w  r.  1278  wsparły  posiłkami  Bolesława  ksiąięeia 
Wpols.  Sprawa  Wytoczyła  się  do  Rzymu,  kt<(ry  przy- 
znał Gniew  Zakonowi.  Roku  1454  pa  krotko,  a  w  r.  1465 
zupełnie,  w  moc  polską  dostało  sif  to  miasto.  Gustaw 
Adolf  zdobył  Gniew  W  r.  1626  poraziwszy  pod  nim  woj- 
aka polskie,  a  Karol  Gustaw  w  r.  165p  opanował.  Sta- 
rożytny i  bardzo  piękny  kościół  farny  tutejszy  odebrali 
Katolicy  napowrót  Ewangielikom  w  r.  1596.  Gniew  jest 
starostwem  niegirodow^m. — Łustracya  r*  1564  mówi  o 
nióm  (l)t  „Tho  miasto  zbudowane  nad  Wisłą,  około 
którego  mu^  iest  potrzebuiąnczi  poprawi,  na  ktorem 
iest  wiesz  quadratowich  y  okrąglich  12.  Thi  wiełe  do- 
brze naprawne,  przikrithe,  na  ktorich  wierzchów  nie 
masz.  Do  thego  miasta  szą  trzi  Erami,  iedną  od  Wi- 
ali, druga  do  Gdańska.  Trzecia  do  Malborku.  Acz  mur 
około  miasta  mianowithi,  bUzasadzon  na  dobrem  fun- 
damencie.^^ Starostwo  Gniewskie  czyniło  wtenczas 
flor.  8,610.  Król  Jan  III  trzymając  je  potóai>  wysta- 
wił bardzo  gustowny  chociał  niewielki  pałac.  Zna- 
komity nasz  Klonowics  w  swoim  Flisie  r.  1595  wyda- 
nym, takim  wierszem  Gnąew  opisuje. 

Rybitska  kępa  tudziesz  blisko  Gniewa,  - 
U  którego  teł  nie  długo  będzie  wa, 
Miasteczko  rządne,  wnet  ie  tu  ukradniem, 
Y  zamek  nad  niem. 
Zachował  nam  Klonowicz  szyprowską  legendę  tło« 
maeząeą  początek  tego  nazwiska  GnieWy  którą  tak.  za? 
czyna. 


(1)   ftewiiya  Pras  Ksifg.  H.  N.  2.  m.  1564. 
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Pwmlłwieiiiagfagtrą  w  Afgf  <it  wiWpUi 

Z  Litwy  ramen,  Bag  s  Wotynia  nckwdty . 

T  Nartw  iiystr*)- ]ak0  siostra  słanui 
Pnyaala  s  Podbrnia. 
'     B«lttilstir0  to  ehsąc  oiy^  fepscego  byto,  potiuwwi- 
li^pMyjąć  itn^  ahribwdlj,  tojotl«Wiity,iaidl» 
feir^j  ttmkr,  sliładaj^e  oAąi  j^jNowy  DirAr.  Wk- 
'^Mo  Cii  iopod  wiią  togo  iiMWi^^a,' Bug  potąoMny 
'S Narwią  wpada  do  Wisty.  Ak  Nnow  nająeowojt 
'fefitlniol^  i  stfę  swyck  Inraci  aacsęU  sądii<  i/b  wyr<« 
intffwatir<idąWaiidalsiMJwodBit»  tak  bowioM  Bidus- 
'dy Maywają  WMf.  Paal  poosytawuy to^sa ojoiit  *^i^ 
J^  godaofei,  postaaowita  krot^dy  awoj^  4ockodsić 
drogąnądową.  8tr«adtd  wi(o  kttfry  pod  jBaiowcm  dt 
l^^^bły  wpada,  ^tojostrae^riui  Farsa)  akrany  soslsl  as 
iScdango,  i  po  MsMbi  Yoawaiodo  mssy  pnyaądnl 
wyissoM  kisAow^j*  Rosgaiswaiia  o  to  Narew  nacsi 
t  kra^mi  swojeflod  ifloą  pnicila  się  drogą,  odtąd 

Więe  miejsce  sądu  na  iMraega  na  lewem 

Nazwano  Gniewem. 
Odtąd  ro wniei  weszło  w  zwyczaj,  ^c  w  t^m  miejscii 
flUa  nowlcyusza  bito,  czyli  dawano  mn  na  gacie  pamif' 
incy  ażeby  nie  popłyną!  błędnie,  lecz  wiedział,  it  na  le- 
wo idzie  Wisła  do  Gdańska,  a  na  prawo  Nogat  do  01- 
biąga. 

Nomre  (po  niem.  Neueniurg)  na  wzniosłym  brzega 
Wisły  o  3  mile  od  Gniewa,  miasto  powiatowe  i  staro- 
stwo czyniące  wr.  1782  doebodu  st.  2,005.  Byt  ta  jai 
w  r.  1310  zamek  i  mnry  koło  miasta.  Nowe  razem  sia* 
nemi  miastami  pruskiemi  r.  1454  Kazimierzowi  Jagid* 
lończykowi  sit  poddało,  ale  potńtt  mirszkaŚBy  Krzyia^ 
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Iu(m  prsydiyliii  wyparłssy  latogę  polską,  zt  niemi  sif 
ojwiadczyli.  Dopićrowi^.  1457  pnystąpioAo  do  obicie- 
niałego  miasfa,  o  cz^m  Bielski  powiada  (Ij:  ^^Oblegliłei 
.  nassy  Wielcy  Polanie  na  ten  czas  Nowe  nad  Wiatą,  y  iui 
obegnancy  chcieli  śi^  podda<^  bo  niemieli  co  ieić:  ale  Jan 
Kotfic,  bfdąc  przenaięt  od  nieb,  namdl  wił  nasze,  aby  od** 
stąpili  od  oblf ienia:  których  prosił  Prandota  Łubie- 
azowski  Hetman  y  dla  Boga,  aby  sie  nię  ruszali  ai  za 
rozkazaniem  królewskim,  lecz  nie  chcieli  go  w  tym  siur 
ehkij  y  poiechali  precz,  przetosz  kr^^l  kazał  ściąć  CLotfi- 
ca«^  Nieszczęćciło  sif  wojskom  kri^lewskim  i  w  r«  1464 
pod  Nowem,  którego  dostanie  wain^mbyło  w  t^j  wy- 
prawie dla  Polak({w.  Porażono  bowiem  zrazu  wyd^aną 
do  oblężenia  piechotę  i  o  stratę  sta  lodzi  przyprawiono; 
musiał  aż  król  zbrojnych  dworu  swego  posłać  na  pomoc, 
i  tak  dopićro  zupełnie  obledz  miasto  udało  się.  Tak  zal 
dzielna  była  obrona  załogi,  że  ai  w  następnym  1465  r« 
oblęieney  się  paddali,  i  odtąd  Nowe  do  Polski  stale  na- 
leżeć zaczęło;  dwa  tylko  najazdy  Szwedć w  w  latach  1626 
i  1655  na  czas  nlejakis  panowanie  to  przerwały.  —  Jest 
tu  bardzo  starożytna  fara  i  kościół  z  klasztorem  Fran- 
ciszkańskim. 

Świecie,  Suriee  (u  Niemcćw  Sehweł»)  po  łac.  Sii#CMr, 
Sueee^  miasto  nad  Wisłą  przy  ujściu  do  nićj  rzeczki 
Czarny.  Mylny  jest  wy  wód  etymologiczny  Erazma  Stel- 
li, nazwiska  S^wee  od  Szwedów,  którzy  jakoby  niegdyl 
mieli  tu  osadę  założyć.  Świecie  lub  Świec  jest  wyraz 
pomorski,  sławiański,a  Świętopełk  książę  pomorski  bu* 
dując  tu  w  r.  1243,  podług  świadectwa  dziej ć w  zamek, 


(1)    lijron.Kz.iy. 
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nie  miał  potrzeby  nazywać  go  wyrazem  obeym  polskiej 
mowie,  gdy  f ain  byt  Pomorczykiem.  Krzyiaey  dopiero 
je  w  roku  1310  po  dwumiesięeznćm  z  górą  oblęienia 
opanowali,  wr.  zas  1340  większemi  murami  umocnili. 
Poddało  się  w  r.  1454  rządowi  pokkiemu,  i  na  krótko 
wzięte  przez  Krzyżaków,  znów   roku  1456  powróciło 
pod  panowanie  polside.— W  Świeciu  odbywają  się  sej- 
miki i  sądy  ziemskie,  które  oprócz  tego  jest  starostwem 
niegrodowóm.  Łustratorowie  tak  o  nióm  piszą  w  r.  1564 
za  dzierławy  P.  Jerzego  z  Konopata  Konopackiego  Ka- 
sztelana Chełmińskiego.    „Do  thego  starostwa  zamek 
zbudowani  starodawno  od  Krziiowników  nad  Wisłą 
z  gruntu  na  górze  wisokoszczi  srzedniei.  Około  którego 
zamku  woda  Wislna  iest  w  okrąg,   która  zasz  wpada 
w  Wisie.  iTho  miasto  zbudowane  iest  blisko  zamku  nad 
Wisłą,  po  iednei  stronie  na  południe.  S  drugą  stronę 
miasteczka  rzeka  Bda  od  Kaszub,  s  iezior 
skich  plinącza,  które  ieziora  zowią  wdzidze. 
miesczkieh  12,  sktórichkazdiplaczi  po  2  grziwien  czo 
czyni  Mark  24,  s  ktorich  połowicza  miastu,  druga  do 
zamku  przichodzi.  Targowego  przichod  mark  10,  czyn- 
su  piekarskiego  mark  5,  czinsu  z  budek  ratusnich  mark 
12,  czinsu  z  lasnici  miesczkiel  mar.  6. — Miasto  to  nie  iest 
zamcziste,  bo  muri  około  niego   pogorzali  społecznie 
z  miastem,  którego  ieszcze  częscz  wienthssa  niezbudowa- 
łasie.  —  Kościół  miesczki  podawania  Jgo  Cro  Mczi  vf 
ktorem  koscziele  służba  Boża  starożytna,  niwczim  we* 
dlie  dzisleissich  nowieh   koscziolow  nieodmienna.^^  -« 
Świecie  w  wojnach  szwedzkich  po  kilkakroć  z  rąk  do 
rąk  przechodziło.  Szwedzi  bowiem  wzięli  je  w  r.  1655, 
W  następnym  Polacy  odzyskali,  ale  Szwedzi  zaraz  pot^m 
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ftztannem  zdobyli  i  spalifi.  Odr.  1660  znowu  w  spokoj- 
nym posiadaniu  Polski  zostało. 

SarlLa^oe  albjo  inaczćj  Sartówice^  Zartamcia^  (po 
niem.  Sarłowiłz^  SarŁhaus^  Wieś  parafialna  zaraz  o  milę 
ku  południowi  od  Świecia  nad  Wisłą.  Miał  tu  Swi(t6* 
pełk  władca  Pomorza  zamek  warowny,  w  którym  skar* 
by  swoje  i  droższe  sprzęty  chował,  ale  między  1242  a 
1243  r.  Teodoryk  Bernheim  marszałek  zakonu  krzy- 
żackiego nocą  podszedłszy  w  zimowfj  porze  zdobył  go 
i  ze  wszystluego  złupił,  zabrawszy  między  innemi  zło- 
ione  tam  relikwie  Stćj  Barbary  (1),  które  do  Chełma* 
przewiózł.  Gzy  w  zamku  czy  tei  osobno,  stał  w  Sarkawir 
cach  kościół  na  czefó  tej  Swiętój  wzniesiony.  Nabożni 
Szyprowie  ilekroć  tędy  płynęli  do  Gdańska,  zatrzymy- 
wali się  w  tej  wsi,  dla  ofiarowania  się  S.  Barbarze,  jako 
brimiącój  przed  nagłą  śmiercią,  na  jaką  żeglarz  jest  wy- 
stawiony. Klonowicz  we  flisie  tak  tę  okoUcę  wspomina: 

Mimo  chełmiński  ostrów  w  lewą  stronę, 

Pttsć  się  do  Świecia  aż  pod  samą  bronę  (bramę); 

Tamże  też  rzeczka  co  nią  pławią  ksy 

Po  wszystkie  czasy. 

Tam  Świecki  ostrów,  dębowy,  osobny 

Pod  górą  płynąc,  miniesz  y  ozdobny; 

Sarkowską  kępę,  iedno  cicho  przybiesz. 

Na  mieyscu  zdybiesz. 

Tam  Sarkawice,  gdzie  więc  on  wiek  stary 

Ofiarował  się  do  świętej  Barbary, 

Tam  wstępowali  nasi  pradziadowie 

li  Szyprowie. 


(1)   Kromer.  D^rtb.  Polon.  Lib.  YDŁ 


—    718    — 

Tam  mądry  Rotmaii  siedtąc  na  iwey  baree. 

Złożył  onę  pieśń  o  świętej  Barbarce, 

Tey  pieśni,  iadąe  mimo  Sarkawice, 

Nauczał  fryce. 

KorOBÓW  (u  Nieme.  Poln.  Kr  one)  małe  miasto  aad 
rzejią  Brdą,  od  niektórych  Ziemiopisarzy  do  Woje* 
wódstwa  Inowłocławskiego  policzone,  o  3  mile  od  Byd* 
goszczy.  Bogumił  arcy-biskup  Gnieźnieński  fundował 
tu  przed  rokiem  1182  bogate  opactwo  Cystersów  wy- 
stawiwszy klasztor  na  wy  sokiój  górze.  Miejsce  to  pamif  • 
tne  jest  zwycięztwem  nad  Krzyżakami  w  dniu  10  paź- 
dziernika  r.  1410  odniesionóm.  Po  bitwie  pod  Grun- 
waldem "Władysław  Jagiełło  odstąpiwszy  oFd  oblężenia 
Malborga,  gdy  po  rozpuszczeniu  pospolitego  ruszenia 
znajdował  się  z  wojskiem  swóm  nadwornóm  wlnowło- 
cławiu:  doniesiono  mu  że  Henryk  Plauen  nowo  obrany 
W.  Mistrz  za  pomocą  pieniędzy  pożyczonych  w  Gdań- 
sku i  u  Wacława  króla  Czeskiego,  zebrał  wojsko  i  go- 
tuje się  do  napaści.  Zgromadziły  się  więc  małe  oddziały 
naszych  u  Koronowa,  a  nieprzyjaciel  ufny  w  wielkiej  sile 
swoich  naszedł  o  samem  południu  Polaków;  ci  jednak 
tak  się  sprawili,  że  po  krwawej  walce  aż  do  nocy,  w  któ- 
rej wzajemnie  sobie  zmordowawszy  się  odpoczynek 
dawali,  zupełnie  rozbili  jazdę  krzyżacką.  Legło  tru- 
pem na  placu  około  ósmiu  tysięcy  Niemców,  wzięto  je- 
dyną ich  chorągiew  i  na  sześćdziesięciu  wozach,  prócz 
pieszyeh,  dostawiono  niewolników  królowi  do  Inowło- 
cławia,  między  któremi  sam  dowódca  Michał  Rohmei- 
ster  się  znajdował (1). 


1)    Wapowski,  Bielski. 
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Tnohola  (^po  niem.  Tuuehel)  a«d  neką  Brdą  pod 
Hrielkim  lasem  ai  do  rzeki  Ciarn^j  rozciągającym  si{, 
miasta  sejmikowe  i  starostwo  niegrod.  ktiire  w  r.  1776 
rocznego  dochodu  zł.  16,211  gr.  22  czyniło.  Zamek  tu- 
tejszy od  Pomorzan  wzniesiony,  Krzyżacy  w  r.  1310 
zdobyli  i  spalili;  Władysław  Jagiełło  zająwszy  to  miej- 
sce w  r.  1410  trzymał  tam  załogę,  której  dowódca  Brzo- 
sogłowem  zwany,  poHiimo  zwjcięztwa  Polaków  pod  Ko* 
ronowem,  dał  się  uwieść  namowom  Krzyżaków  przeko- 
nywających go  ie  oni  są  zwycięzcami,  i  poddał  Tucho- 
lę. Starostwo  nakiało  do  królów ój  Konstancy!,  którą 
bawiącą  tu  w  r.  1623  mął  j^j  król  Zygmunt  III  odwie- 
dzał. Szwedzi  r.  1655  zająwszy  miasto,  niedługo  od 
Polaków  wyparci  stąd  zostali,  w  roku  jednak|nastcpnym 
oddział  ich  spalił  miasto,  i  straciwszy  dowódcę  kulk| 
z  zamku  postrzelonego  oddalił  się. 

Chojaloe  (u  Nieme.  Conitz  dziś  w  obw.Kwidzyn- 
akin^  ConiUia^  obronne  miasto  i  sądowe  nad  dwoma 
widkiemi  stawami,  w  leśoóm  położeniu.  Miejsee  to  kil- 
kakrotnie jpamiętne  jest  w  dziejach  polskich,  początek 
ma  zapewne  pomorski,  lecz  się  wr.  1310  Krzyiakóm 
w  ręce  dostało.  Kiedy  w  r.  1432  na  ostatnią  aa  Jagiełły 
wyprawę  do  Prus  się  wybrano,  król  z  postanowienia 
iMsjma  w  Kole  dla  starości  powierzył  dowództwo  wo^fca 
Michałowskiemu  Easztdanowi  Krakowa.,  który  zaraz 
obiegł  Cboimce  wsp^ie  z  Ostrorogiem  prowadzącyipi 
Czechów.  Że  jednak  oblęienie  niesaatraszało  mieszkań- 
^W  tego  miasta,  rzucono  się  do  szturmu:  ale  ten  niepi^ 
azedł  pomyślnie  bo  Czesi  tył  podali  i  oblegający  odstą- 
pió  przymuszeni  byli.  Za  Kazimierza  lY  wr«  1454  cho^ 
ciai  się  wszystkie  miasta  pruskif|NiddałjPolacii,  jedne 


-  -^-i-ii' 
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Chojnice  uporczywie  obstawały  pny  lakonie.  Pokwa- 
piono  się  odebrać  je  z  samą  tylko  szlachtą  Wielkopol- 
ską, na  kt({rfj  czele  krtfl  osobiście  uderzył  na  Krzyia- 
hów  18  września,  nie  czekając  ani  posiłk^Sw  od  Jana 
Gzarnko  wskiego  KasztelanajGnieźnienskiego  prowadzo- 
iiych,  ani  chcąc  po  nadworne  swoje  rycerstwa  posiać 
do|Malborga.  Ghociai  pierwsze  harce  jazdy  dobrze  się 
powiodły  Polakom  i  z  przeciwnej  strony  Zega^ski  ksią- 
ie  poległ:  gdy  jednak  niezwyczajny  popłoch  bez  iadnćj 
przyczyny  opanował  hufiec  otaczający  kr^a,  a  dla  złego 
wyboru  pola  bitwy  grzęzły  konie  w  błocie,  poszło  wszy- 
stko w  rozsypkę,  sam  tylko  kroi  dłni^  dotrzymywał 
placu.  Krzyiacy  zabrali  w  tćj  niepomyślnej  dla  nas  spra- 
wie cały  tabor,  i  330  rycerstwa  pojmaU,  zabitych  mni^j 
było.  Porażka  nad  Ghojnicami  zepsuła  całe  tę  wypra- 
wę do  Pruss,  bo  nim  się  zebrały  większe  siły,  Niemcy 
wiele  miast  odebrali,  a  zima  dalszą  z  niemi  wojnę  do  na- 
stępnego roku  zawiesiła.  Jednak  to  miasto  w  kilkanaście 
lat  potem,  tojestr.  1466w,dniu  28  lipca  za  tegoż  króla, 
po  uporczy  wem  oblężeniu,  gdy  Polacy  puszczając  strza- 
ły ogniem  zaprawione  zapalili  je,  poddać  się  musiało. — 
Podczas  wojny  Zygmunta  I  z  Albrechtem  Brandeburczy- 
kiem  mistrzem  pruskim,  Chojnice  bez  załogi  będące  osa- 
dził ludem  swoim  Schonberg  prowadzący  mu  żołnierza 
najemnego  z  Niemiec:  lecz  Mikołaj  Firlej  Hetman  wnet 
je  odebrał,  wziąwszy  wniewolę  300  zamkniętych  wnićm 
Knechtów.  W  lustracyi  Województw  pruskich  r.  1564 
szeroko  są  opisane  Chojnice  (1).  „Tho  miastho  Choini- 
cze,  piszą  Lustratorowie,  liczi  zbudowane  nad  stawami 


(1)    Księg.  a  an.  1564.  Rewizya  Prus.  kart.  151. 


^Ą 
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dwieOM  wielŁiMii,  pd  iednit  strenkna  poł«4iiit.  Mait 
ze  wsiistkich  stros,  ■»  ktorenitrt  wkn  (wki)  «MitM 
]iftpr»wIo&ich  12,  zejjpsowMiitb  dlta  rtarMtai  I2>  kiom 
potrzebuią  wielkie!  pojprawi  dli*  ttkreM;  podlić  imirew 
BA  lacl^d  i  pubiMZ  2  priekepi  i  wał  wielki  asipaiii^  w 
itdttem  przekapie  wada^  dtttgt  swch^  litzl.  Wiazd  dhr 
Hiiasi^  pa  nestzie  nad  przekopot^  od  TaeKołi,  na  kia** 
vem  modzie  iest  wawod  z  iarawiam  t  kfeaai  wvata  v^ 
scziste,  aad  ktoremi  iest  wieiawielkarakrągla  sariąMegia 
■Nir»  zmiirawana^  na  ktorti  dział  ket  2y  proebaw  a  po^ 
irzek^.  Zamikaią  auaeto  na  niaez  iwCawiDaUfie.  S%  tMa 
ani9se  dwie  bramie,,  kdna  Sluebawskay  na  ktoret  wieia 
iNiktta  list,  zamknienie  kraan  ksł  zwa  dcm  przez  pnekop 
od  m^rtn.  Dirugie  alandrnienie  wrataiMnifMznemi  ^  Inmk 
ką<  flpasGzirtą.  W  tey  działa  kratkkie',  wkłkia  f  pirzav 
ztrcMme  nacNrnkołack.  Dtagahjrama-ai^fneliay  tkięai** 
■yykaiąwzwodeaaadl  mottu,  ktoai  kefnad  przekopana 
o4l  wattu  (wału),  ktemu  wrolkai  maane  kit  w#woda#% 
ktoreobfwarowana  ielkaemy  zianikaHtee  eię^  — « IWazo# 
WSit^kklk  w  morze  dbndbwamecb  wadfie  ir  pczealoai^ 
nia  kaidego'  w  dk^zeWo  znwMrempdłicgia»H»damif*kaidm 
go  daehowka,  itt  sm»ma250.  Wthemmieaozkkzt  rza« 
mieslnikowiasnnima^lSO,  flia  kak  kimpiow  M,.  se^^ 
cmw  28,  kowalów  6y  elioMrrzow  2)«kirawczoir  M,:  mię* 
tznikow  3,  riraari  1,  dkaara  i,^^  zdmia w  ^  tkaeadw  28^ 
czapników  3,  beihiarżaw  3,  ałaioiko#  %,  rzeznikow  9^ 
pkkarzow  4.  Piwowaaowda  mała  me  wsaiatti  waaaą 
Sie  domów  kat.  Zhroie  mkstzkka  na*  RatHoeiii'  ttk  2 
asabie^  a  miescaania  mafai  zbroif.  s#o^  Ir  kiarei*  iaadrta 
okaaacz  aię  moie  aaoft 45^  n:  pksakb  26t,.  gdaidiy^  paab 
zlft  patrzcd^.  Sądy  afanakia  w  miazaaift  bkitaiąfi  dkam 
Toin  L  aO 


foiu  icitt  dobne  a  MCM  flnnwauM  4kią  i  M 
gPb  wfctog—  IwidtowMMaJlaiiftirrt,  tak  ■wdii— ■ 
ilufli  iako  aucicsaiBMH.  Prri  to»  BatMwi  icit  ki4 
MiJa,  gktoridbauMto  WfHcia|ira  caaHMiiiMrfl 
30.  Wcdlia  RatiitM[|Ni4wie«tTCde  H 'wie 
«ttawwflidflc,ktord«igdyBMprMbicraią,  i  mwin  pi« 
^mwaną.— ^HatcsiatoirwaucMiie  isa  praedbuMoni 
3^  pienrfsj  koMsioł  padawuua  Cr«.  J*  Mon,  wtńn 
llMeside  sloAa  Bała  ehrmlriwiifca^  icdsa  SaeraawM- 
iWCTfiiai  #ici  tUrmęme  $peekj  pkkuB  one  wiak  6,  a  sadlta 
^^  ad  adefcsaa  se  akariba  aieacducge  HMrk  20.  Dragi 
kaacśk^  aa  pmdaiieaeiia  ad  Tadbdi,  S.JeRcgap«ati, 
w  ktoriBi  słoika  Bała  wSit  biwa.  Tneci  kosesiat  S.  Do* 

m 

dHi  przed  wiiaiteai  od  Slnckawa,  proYeaAaw  iadbyck 
■tema.  Jeit  prnaiaiaapital,  ktori  ialaiaiBą  łiwie,  do 
którego  kasaodzieioai  dwieaia,  i  do  aiieseduego  koeczio* 
la  płaczą  miesczanie  s  skarbu  miesczkiego  mark  60/^ — 
Około  r.  1596  Stanisław  Karnkowski  arcybisknp  Gnie* 
zni^ski  zaprowadził  tu  Jezuitów  i  koUegium  ze  szkoła- 
mi fundował.  Chojnice  zajęte  od  wojsk  szwedzkich  w  r. 
1655,  odebrał  w  następnym  sam  Jan  Kazimierz  kroi* 

0ztneh0V7y  Słuchów,  Sluckovia  (po  niem*  Schlo" 
chau  dziś  w  obw.  Kwidzyńs.)  miasto  główne  powiatu  i 
starostwa  niegrodow.  oraz  miejsce  sejmików,  nad  je- 
ziorem. Był  tu  zamek  bardzo  warowny  i  co  do  mocy 
sMalborskim  równający  się,  który  się  w  r.  J463  dostał 
Polakom,  ale  zdradą  Szyszowickiego  Pomorczyka  pod- 
danego Henryka  ksiąięcia  Szczecińskiego  wr.  1466  opa* 
Bowany^  i  w  sześó  dni  potem  wzięty  aa  powrót  za  porno* 
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cą  samychże  mieszkańciiw  (1).  Szwedzi  go  takie  w  r. 
1656  ezasniejakiś  trzymali. Lustracy ar.  1564  tak  wspo« 
mina  o  tern  mieście:  ,,Miasto  Słuchów  siedzi  nad  iezio« 
ziorem  Słuchowem,  miasteczko  to  nie  iestbudowne,  ani 
obwarowane  dIanieprzyiacieIa,.ktoregoiest  domów  56, 
'  pustich  pliaczow  8,  rzemieślników  miasteczka  iest  szew- 
czow  4,  piekarz  1,  sliosarzl,  kowalie2,  in  summa  8.«-» 
Koscziol  podawania  KroIa  Jego  Msczi,  pleban  ma  żonę. 
Thargi  miesczkie  nigdi  niebywaią,  okrom  iarmarkow 
2  przesz  rok.^^ —  Starostwo  Człuchowskie  wr.  1765 
czyniło  rocznie  złp.  18,238  dochodu. 

Hamersztyn  (u  Nieme.  Hamerstein)  nad  źródłami 
rzeki  Brdy,  miasto  przez  Polaków  zdobyte  r.  1466.  Dwa 
pułkijazdy,  a  jeden  piechoty  szwedzkiej,  w  r.  1627  na 
pomoc  królowi  swojemu  do  Prus  spieszące  i  tu  rozłoio* 
ne,  hetman  Koniecpolski  obiegł  i  do  poddania  się  przy- 
musił. Starostwo  Hamersztyńskie  w  r.  1765  miało  do- 
chodu złp.  2,329. 


KONIEC  TOMU  PIERWSZBGO. 


(1)    Kromer.  Ub.  XXVI: 
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